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PRZEDMOWA. 


Ijat  pięć  jiiź  minęło  od  owego  czasu,  kiedy  będąc  Pre- 
zydującym  w  Wydziale  nauk  i  umiejętności  t.  z. 
moralnych  Towarzystwa  naukowego  Krakowskiego, 
między  innemi  przedmiotami  wspólnego  zajęcia  się 
naukowego  Członków  tegoż  Wydziału,  zalecałem  pi*zy- 
gotowanie  do  druku  i  ogłoszenie  ważnych  historycz- 
nych rękopiśmiennych  zabytków,  jakieby  się  gdzie- 
kolwiek bądź  znalazły.  Wniosek  ów  przyjętym  zo- 
stał w^  Wydziale,  a  w  skutek  tego  niezadługo,  przez 
pośrednictwo  Członka  Towiirzystwa  JMci  Xicdza  Ada- 
ma Jakubowskiego  byłego  Rektora  XX.  Pijarów,  ofia- 
rować raczył  JW.  Hrabia  Ludwik  Morsztyn  Towa- 
rzystw^u  naukowemu  do  użycia  stosownego  i  ogło- 
szenia kilka  znacznćj  objętości  ksiąg  rękopiśmiennych  , 
w  wieku  XVlItym  pisanych,  pochodzących  z  archiwu 
nieffdyś  Jakuba  Michałowskiego  AVojskiego  Lubelskie- 
go ,  a  później  Kasztelana  Bieckiego.  Wyznaczona  do 
tego  osobna  z  gi*ona  Wydziału  Komissya  uznała,  iż 
z  kodexów  owych  praez  JW.  Morsztyna  tak  uprzej- 
mie poz wolonych ,  jeden  zasługuje  na  to ,  aby  go  prze- 
dewszystkićra  przepisuj,  i  po  stósownóm  obrobieniu, 
drukiem  ogłosid.  Cały  ten  zachód  powierzyła  Ko- 
missya mojój  staranności,  i  zostawiwszy  mi  do  użytku 
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ową  księgę  rękopiśmienną  niegdyś  Jakuba  Micha- 
łowskiego, względem  reszty  uchwałę  do  późniejszych 
czasów  i  względów  odłożyła. 

Zająłem  się  tą  pracą  niezwłocznie.  Lecz  samo 
przepisywanie  foliantu  znacznćj  bardzo  objętości ,  wy- 
magało nader  długiego  czasu ,  tćm  bardzićj ,  gdy  rę- 
kopismo  bez  mała  całe  nadzwyczaj  nieczytelnie  pi- 
sane, a  przepełnione  skróceniami  i  omyłkami  niezno- 
śnie rzecz  zaciemniającemi ,  nie  przez  lada  kopistów 
mogło  byd  przepisywanym.  Trudno  ich  tóź  było  wy- 
naleźd,  i  tylko  za  niemałą  roboty  zwłoką.  Przykry 
mozół  koUacyonowania  odpisu  z  oryginałem,  dopeł- 
nianego juź  przeze  mnie  samego,  trwać  musiał  niemal 
dłużdj  niź  przepi8)rwanie.  Po  dokończeniu  koUacyono- 
wania pozostał  dopićroż  oryginalnej  księgi  odpis  wier- 
ny; lecz  właśnie  dla  tego  równie  jak  ona  błędny,  i  ró- 
wnie pomieszany  w  nierozgamiondj  gmatwaninie  szcze- 
gółów, częstokrod  nawet  kilka  razy  powtarzanych. 
Poprawiad  błędy ,  —  dopełniad  jawnych  opuszczeń , 
o  ile  ich  domysł  był  łatwym ,  lub  ile  rzecz  wyjaśnia- 
ły inne  źródła ,  —  wyrzucać  listy  i  akta  powtarzają- 
ce się,  lub  w  innych  książkach  dokładnićj  podane, — 
prócz  tego  zaś  całą  osnowę  obszómój  księgi  rozło- 
źyd  w  porządek  chronologiczny  pojedynczych  jźj  czą- 
stek składnich,  które  niemal  bez  wszelkiego  ładu 
zapisy wacz  dawny,  jak  mu  je  traf  pod  rękę  podał, 
wpisywał, —  a  przytćm  nieraz  z  mozołem  wydoby- 
wad  dopićro  niepodaną  w  niejednym  liście  lub  ak- 
cie chronologiczną  datę ,  —  to  było  zadaniem  moj^m 
w  przygotowaniu  książki ,  która  dziś  się  pod  rękę  czy- 
telnika dostaje.  Jeśli  mimo  tdj  pracy  i  staranności , 
jeszcze  się  ta  lub  owa  zawadza  ustórka ,  jeśli  wydi-u- 
kowanym  zost^  jaki  zabytek ,  który  juź  z  innego  źró- 
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(Ha  jest  znanyni,  (jak  n.  p.  Reskrypt  Wittemberga 
pod  L.  227  zamieszczony,  który  w  Rudawskiego  Hi- 
storyi  fol.  163  poprawniej  jest  podanym,  lub  szcze- 
góły pod  L.  115,  122,  128,  160,  167  i  246  podane, 
które  w  Grabowskiego  Spominkach  T.  II.  str.  36. 
53.  59.  64.  1  82  są  ogłoszone,)  to  niedostatki  te  ła- 
two uniewinni  każdy ,  kto  się  podobnym  zachodom 
oddawał;  a  to  tćm  bardzićj  ,  gdy  przy  końcu  ciężka 
i  długa  choroba  stała  mi  na  przeszkodzie  do  dopeł- 
nienia ostatnich  poprawek  i  do  ułożenia  abecadło- 
wego  regestru  tak  dokładnego ,  jakiegobym  sobie  był 
życzył.  Musiał  tćj  ostutnidj  pracy  kto  inny  dopełnid, 
choć  go  do  tego  właściwe  jego  naukowe  powołanie  by- 
najmniej nie  wiązało,  tylko  prawa  gorliwośd  w  do- 
konaniu ostatecznym  dzieła  przez  Towarzystwo  nau- 
kowe przedsięwziętego. 

Gorliwy  czytelnik  niechaj  raczy  naprzód,  nim 
książki  używać  zacznie,  poczynid  w  druku  te  popraw- 
ki, które  w  wykazie  omyłek  druku  umieszczone  znaj- 
dzie. Przez  to  zyska  w  kilku  miejscach,  nie  tylko  dru- 
ku, lecz  i  rzeczy  sprostowanie  lub  wyjaśnienie. 

Zwracając  się  teraz  do  samćj  rękopiśmiennej  księ- 
gi, która  opracowana  i  uporządkowana  pubhczności 
się  podaje ,  nadmienid  należy,  iż  cała  składa  się  z  248 
papierowych  arkuszy  in  folio  pisanych  ręką  głównićj 
jednego  pisarza,  chód  z  razu  charakterem  z  XVII  wie- 
ku drobniejszym  i  staranniejszym ,  dalej  zaś  więk- 
szym i  bardziej  zaniedbanym.  Poprawki  i  dodatki 
inną  równie  starożytną  ręką  dopisywane,  w  ogóle 
rzadkie,  dopiero  w  samym  końcu  księgi ,  a  mianowi- 
cie w  ostatnim  tu  pod  Liczbą  348  podanym  wyka- 
zie Wakancyj,  są  liczne.  Z  własnoręcznego  a  na  in- 
nej księdze  połoźoiiego  podpisu  Jakuba  Michałowskiego 


łatwo  rozeznać,  iź  owe  poprawki  on  sani  poczynił. 
W  kilku  miejscach,  bądź  pisarz  księgi,  bądź  popra- 
wiacz,  odsyła  czytelnika  do  innych  ksiąg  zapiskowycli, 
które  księgami  czerwone  mi  nazywa,  lecz  których 
dziś  już  snadź  w  zbiorze  JW.  Morsztyna  nie  ma. — 
Księgi  przez  tego  zacnego  i  uczonego  męża  Towa- 
rzystwu Naukowemu  do  użycia  pozwolone,  są  wszyst- 
kie trzy  na  sposób  XVlfc^  wieku  oprawne  w  okład- 
kę białym  pergaminem  powleczoną.  Ta,  którą  Towa- 
rzystwo naukowe  w  druk  podało,  na  okładce  czel- 
nej ma  w  środku  złocisto  wybity  herb  Michałowskie- 
go Jasieńczyk,  i  w  koło  niego  napis  okólny:  Do- 
minics  adjutor  meus  et  fyi^ołector  meus.  1657".  Opra- 
wa na  owe  czasy  staranna  i  bogata  (bo  brzegi  całe- 
go woluminu  są  mocno  wyzłocone,)  dowodzi,  iź  owe 
księgi  wielce  cenione  i  yf  poszanowaniu  zachowywa- 
ne były. 

Treść  księgi  czysto  historyczną  składają  nni<»gie 
pojedyncze  listy  od  różnych  i  do  lóżnych  osób  pi- 
sane, —  dyaryusze  sejmu  tak  konwokacyjnego  jak 
i  elekcyjnego  z  r.  1648,  —dzienniki  i  relacye  obszer- 
niejsze kilku  tak  wojennych  wypraw,  jak  oblężeń,  — 
tak  wypraw  i  czynności  Posłów  lub  Komissarzy  Kpltćj, 
jako  tśź  obrad  odbywanych  z  Senatorami  przez  Króla, 
uniwersfdy  różne  Króla,  Hetmanów,  Prymasa,  najezd- 
nika  Karola  Gustawa  i  jego  Wodzów  lub  Komissarzy 
wojennych; —  tiaktaty  pokoju  i  rozejmy,  konjputy  woj- 
ska i  podatków ,  -—  korrespondencye  dyplomatyczne 
dworów, —  mowy  Posłów  zagranicznych,  i  Ministrów 
Koronnych ,  —  memoryały  polityczne  i  polemiczne , 
wićrsze  odnośne  do  wypadków  ówczesnych,  i  paszkwile. 
Wszystkie  te  dziejowe  njateryały  rozciągają  się  w  za- 
kresie czasu  lat  jedenastu,  od  It)  Lutego  roku  1647  do 
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18  Września  r.  1658;  lecz  właściwie  zamierzony,  wią- 
iący  się  i  pełniejszy  ciąg  onycliźe  odpowiada  wypadkom 
krajowym  od  roku  1(548  do  1656  włącznie.  Dwa  szcze- 
giSły    z   r.    1658  w  rękopiśmie   podane,  jnź  tylko  są 
dodatkowym  dopiskiem;    a  pojedyncze  do  roku  1647 
ściągające  się  trzy  lub  cztery  dopiski,  tworzą  w  isto- 
cie jakby  wstęp  tylko   do   rzeczy    z  roku    1648fif<>. — 
Zagarnięte  są  tam  wprawdzie   między   iimemi  i  dwa 
szczegóły  z  daty  dużo  dawniójszćj,  bo  z  roku  1551 
i  1589,  które  czytelnik  na  końcu  w  Dodatku  zamie- 
i^zczone  znajdzie;  lecz  te    widocznie   weszły   w   zbiór 
księgi  |>amiętniczćj  jako  związane  analogią   z  innemi 
wieku  XVII«®  zapiskami    odnoszącemi    się  do  stosun- 
ków Polski  z  Porta  Ottomańską  i  Tatarami. —  W  rę- 
kopiśmie tak  są  zamieszczone,  iź  po  liście  z  r.  1651«o  ^ 
u  nas  pod  Liczbą  238a,  a  przed  listem  zr.  1648«o  ^  nas 
pod  Liczbą  18*^  podanym,  następuje  cała  wiązka  owych 
trzech  wcześniejszej  daty  aktów,  w  Dodatku  położo- 
nych; z  tą  różnicą,  iż  w  rękopiśmie  przeciwnym  po- 
rządkiem, idzie  naprzód  nasz  Numer  351,  dalćj  350, 
a  potćm  349.  —  Zapisek  odnośnych  do  wypadków  z  r. 
1657  rękopismo  nie  obejmuje  żadnych.     Zapist^k  zaś 
z  roku  1656  i  1658  w  książkę  niniejszą  nie  wciągnę- 
liśmy; częścią  dla  tego,  iż  wiele  z  nich  zkąd  inąd  jest 
już  znanych,  częścią  zaś  z  powodu,  iż  szczupły  fundusz 
Towarzystwa  Naukowego,  który  na  to  wydanie  prze- 
znaczyć było  można,  nie  wystarczył  na  odpis  i  wy- 
drukowanie pozostałej  reszty. 

Tak  więc  książki  niniejszćj  treśd  historyczna  roz- 
tacza się  główniej  w  peryodzie  od  roku  1648  do  końca 
rriku  1655,  i  odnosi  się  w  części  największej  do  buntów 
i  wojen  Kozackich,  a  w  końcu  w  szczupłej  tylko  mierze 
do  wypadków  pierwszych  kilku  miesięcy  nieszczęsnego 
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najazdu  Szwedzkiego. —  Jakby  umyślnie  uchwycone 
zostały  w  zapiski  rękopisnia  owego  chwile  tój  tak  nie- 
zmiernej niedoli  kraju,  w  obec  którój  juź  wtedy  wołano: 
^Aełema  labes^  nec  reparahile  dnmnum  Polonis^  (str. 
201),  w  obec  którćj  juź  wtedy  Poseł  Fredro  porówny- 
wał swe  czasy  z  owemi  Bzymskiemi,  kiedy  ^gratula- 
bantur  sihi  steriles' matronae  sterilitatem^^  (str.  252), 
i  ofd^akiwał  tę  fatalną  swobodę  Rzeczypospolitej,  ^cui 
in  summa  liberłałe  hoc  solum  non  defuit^  ut  liceat  pe- 
rire''  (str.  265). 

Największą  część  książki —  bo  blisko  jój  poło- 
wę—  zajmują  rzeczy  z  r.  1648«o,  raz  z  powodu  licz- 
niejszej i  gęstszej  korrespondencyi ,  drugi  raz  zaś  dla 
zawartych  w  tym  oddziale  ważnych  i  ciekawych  dya- 
ryuszów  sejmu  konwokacyjnego  i  elekcyjnego.  Znaj- 
dzie tóż  czytelnik  w  t^j  części  wyraziściej  i  żywiej 
odcieniowane  naprzód  początki  i  powody  buntownej 
wojny  podniesionej  przez  złośliwie  przewrotnego,  a  ró- 
wnie pychą  jak  gorzałką  na  przemian  rozmarzanego 
Chmielnickiego; —  dalej  klęski  wojsk  koronnych  pod 
Żółtemi  Wodami,  Korsuniem,  i  Pilawcami;  a  wresz- 
cie szczegóły  elekcyi  Jana  Kazimierza. 

W  oddziale  podającym  rzeczy  z  r.  1649,  najważ- 
niejszym jest  spisany  przez  Miaskowskiego  Koniissa- 
rza  dyarynsz  z  wyprawy  i  układów  Komissarzy  od 
Króla  i  Rpltej  wysłanych  do  traktowania  z  Chmiel- 
nickim wPereasławiu;  dalej  dyarynsz  oblężenia  Zba- 
raża,—  i  opis  niepomyślnej  a  dla  Króla  tylko  za- 
szczytnej expedycyi  pod  Zborów,  zakończonej  upoka- 
rzającym lecz  koniecznym  traktatem.  Prócz  tego  go- 
dną tu  jest  uwagi  czytelnika  obszerna  na  Paździer- 
nikowe Sejmiki  rozesłana  Instrukcya  Króla,  która  ów- 
czesne położenie  kraju  i  jego  potrzeb  dobrze  maluje. 


OddziBt  zawierający  rzeczy  z  r.  1650,  podaje  ja- 
ko główniejsze  między  innemi  następujące  szczegóły: 
Przyjazdu  Posłów  Moskiewskich  do  Warszawy  opis 
niemal  komiczuy,  wraz  z  osnową  bardzo  charaktery- 
stycznych  ówczesnych  pretensyj  Moskwy  do  Króla 
i  Stanów  Rpltćj ,  które  na  rozgoworach  dyplomatycz- 
nych Senatorów  przy  boku  Króla  będących  z  Posłami 
odpićrano.-—  Korrespondencya  Hana  i  Sołtanów  Ta- 
tarskich do  Króla,  przyjaźń  i  pomoc  przeciw  Moskwie 
ofiarująca.  —  Doniesienia  z  różnych  stron  o  złych  za- 
miarach Chmielnickiego. —  Memoryał  bezimiennego  au- 
tora oceniający  wartośd  kandydatów  domniemanych 
do  Pieczęci  mnićjszćj,  po  zgonie  Ossolińskiego  Kanclć- 
i*za  W.  Kor., —  i  uwagi  nad  tym  memoryałem,  prze- 
ciwne zalecanemu  w  nim  Radziejowskiemu.  —  Do- 
niesienia o  spustoszonej  przez  Chmielnickiego  i  Ta- 
tarów Wołoszczyznie  i  wymuszonych  zaręczynach  cór- 
ki Hospodarskićj  z  synem  Chmielnickiego.  —  Instruk- 
cye  Króla  wysłane  na  sejmiki  Listopadowe,  zwłasz- 
cza ostatni  suplement,  przedstawiający  wielkie  gro- 
żące niebezpieczeństwo  od  Kozaków  i  Hordy. —  Wresz- 
cie żądania  Kozaków,  w  tytule  „pokorne mi"  zwa- 
ne, lecz  w  rzeczy  zuchwałe; —  i  mowa  installacyj- 
na  nowego  Podkanclerzego  Radziejowskiego,  pełna 
szumnych  słów,  oświadczeń  patryotyzmu  i  nieograni- 
czonćj  dla  Króla  uległości,  mowa,  z  którójbyś  za 
Marka  Kurcyusza  mógł  poczytad  tego  w  lat  parę  ja*- 
wnego  Koryolana. 

Rzeczy  z  r.  1651  główniejsze,  prócz  trzechkrot- 
nych  Wici  Królewskich  w  Styczniu,  w  Marcu  i  Kwie- 
tniu szlachtę  do  pospolitego  ruszenia  powołujących, 
są  listy  i  dyaryusz  opisujące  pomyślne  nastąpienie 
Hetmana  Polnego  Kalinowskiego  na  Kozaków  w  Lu- 
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tym  i  Marcu;  a  w  Czerwcu  wojenna  wyprawa  Króla 
samego,  uwieńczona  zwycięztwem  pod  Beresteczkiem. 

Oddział  podający  rzeczy  z  roku  1652,  bardzo  jest 
szczupłym,  bo  prócz  drobniejszych  szczegółów ,  jeden 
tylko  równie  ważny  jak  smutny  wyjaśnia  wypadek, 
ciężkićj  klęski  pod  Batoliem. 

W  Oddziale  z  roku  1653  w  mnogich  listach  opi- 
saną jest  szczegółowo  cała  wyprawa  Żwaniecka. 

Krótki ,  bo  zaledwo  z  ośmiu  listów  złożony  Od- 
dział do  roku  1654  odnoszący  się,  podaje  tylko  nie- 
które szczegóły  wojennych  zajśd  wojska  Litewskie- 
go z  nachodzącą  Moskwą, —  poddanie  Smoleńska  przez 
Wojewodę  Obuchowicza, —  i  z  drugićj  strony  pomyśl- 
nićjsze  dla  Polaków  połączonych  z  Tatarami  gromie- 
nie Kozaków  w  późnćj  zimie  pod  Buszą  i  Tymanówką. 

Ostatni  Oddział  zawierający  rzeczy  z  roku  1655, 
poczyna  się  od  listów  opisujących  dalsze  wśród  zimy 
pomyślne  Hetmana  Stan.  Potockiego  i  Oboźnego  Czar- 
neckiego przeciw  połączonym  z  Moskwą  Kozakom 
obroty,  a  mianowicie  porażkę  nieprzyjaciela  pod  Och- 
matowem;  w  dalszym  zaś  ciągu,  odnosi  się  do  szcze- 
gółów nieszczęsnych  najazdu  Polski  przez  trzeciego  po- 
tężnego nieprzyjaciela,  Karola  Gustawa  Króla  Szwedfe- 


Pod  względem  ocenienia  tego  ostatniego  niebez- 
pieczeństwa najdzie  czytelnik  zajmujące  uwagi  w  listach 
umieszczonych  w  księdze  tćj  pod  Liczbą  323,  325. — 
Z  uczuciem  zgrozy  przeczyta  listy  Radziejowskiego  i  Ja- 
nusza liadziwiła  (N^a  328.  331.  333.  334.) ,—  a  z  cięż- 
kim  żalem  Uniwersał  Jana  Kazimićrza  w  Opolu  20 
Liistopoda  wydany,  w  którym  Król  z  niezwykłą  na- 
wet w  takich  aktach  prostodusznością,  bez  ogródki  wy- 
rzuca poddanym  obojnętośd  na  dobro  ojczyzny,  ego- 
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izm  i  przewrotnośd. —  Uchwałę  konfederacyjną  szlach- 
ty Krakowskimi  w  Sączu  wi'az  z  Uniwersałem  Jana 
Wielopolskiego  na  ówczas  Kasztelana  Wojnickiego, 
które  jeszcze  Tyszowiecką  Konfederacyę  wyprzedzi- 
ły, jako  szczegóły  przez  ówczesnych  pisarzy  milcze- 
niem pominięte,  uwadze  czytelnika  tóm  bardziej  zaleció 
wypada.  A  gdy  i  aktKonfederacyi  Tyszowiecki^j  w  źró- 
dłach po  łacinie  tylko  jest  przytoczony,  przeto  podanie 
onegóź  w  oryginale  polskim  z  rękopisma  naszego,  zda- 
je się  rzeczą  pożyteczną. 

Na  tym  akcie,  a  na  ostatnich  dniach  roku  1655, 
kończy  się  właściwa  osnowa  księgi  naszćj,  do  któ- 
rej tylko  zawarty  w  rękopismie  Wykaz  Wakancyj 
za  Jana  Kazimierza,  w  ciągu  połowy  niemal  jego  pa- 
nowania rozdanych  dołączyć  należało,  uporządkowaw- 
sizy  cokolwiek  to,  co  przez  odmiennych  zapisy waczy 
zbj-t  pomieszanym  zostało.  Przestrzeżonym  zas  jest 
czytelnik ,  iż  w  wykazie  tym  są  niedostateczności,  któ- 
rych prostowanie  nie  powinno  i  nie  mogło  byó  wcale 
zadaniem  wydawnictwa  niniejszej  księgi. 

Wypada  wreszcie  przytoczyó  szereg  w  tem  na- 
szym wydaniu  nieobjętych  szczegółów,  które  zawarte 
są  w  Michałowskiego  księdze,  a  które,  jak  się  zdaje, 
nie  są  jeszcze  w  źadnćm  innćm  źródle  ogłoszone. 

1.  (Po  polsku.)  List  Morawskiego  Podstaroście- 
go  Drahimskiego  do  Myszkowskiego  W^y  Sandomier- 
skiego o  postępach  Szwedów  w  Wielkiej  Polsce  i  ukła- 
dach ich  z  Województwem  Poznańskiem  i  Kaliskiem 
w  Ujściu.  Rusko  30  Lipca  1655. 

2.  (Po  polsku.)  Wiadomości  o  Szwedach  i  Ra- 
dziejowskim w  Poznaniu  w  końcu  Lipca,  około  tegoż 
czasu  spisane. 
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3.  (Po  łacinie.)  Li^t  Feldmarszałka  Szwedzkiego 
Wittemberga  w  Szrodzie  d.  i^ij^l^  1655  pisany,  a  do 
Szlachty  Sieradzkiej  w  Szadku  sejmikującej  przez  trę- 
bacza d,  9  Sierpnia  1655  przysłany,  w  którym  żąda 
deklaracyi  względem  przyjęcia  protekcyi  króla  Szwedz- 
łuego,  a  w  razie  przeciwnym  grozi  wojennemi  kro- 
l|[ami.     Radziejowskiego  za  negocyatora  wyseła. 

(W  skntek  tego  listo  poddanie  się  Sieradzan  pod  protekcyą  Karola  Gu- 
stawa nastąpiło  w  dnin  17  Sierpnia.  Ob.  Rudawbk.  Hi  st.  fol.  181.) 

4.  (Po  polsku.)  List  Stefana  Czarneckiego  Kasz- 
telana Kijowskiego  do  Jana  Kazimićrza  pisany  z  Kra- 
kowa dnia  23  Września  1655. 

(Opisuje  początkowe  oblężenie  Krakowa  przez  Szwedów.) 

5.  (Po  polsku.)  Radziejowskiego  akt  rekwizycyi 
prowiantu  stu  Talarów  na  tydzień  z  miasta  Warki  i  \vs\ 
Niemojowic  naleźącćj  do  Jakuba  Michałowskiego  wy- 
dany w  Warszawie  dnia  1  Października  1 655 ;  tudzież 

Kwit  na  Złotych  jedenaście,  które  poddani  wsi 
Niemojowic  do  Warki  odstawili,  wydany  przez  Bur- 
mistrza i  Rajców  Wareckich. 

6.  (Po  łacinie.)  List  Marszałka  Jćrzego  Lubo- 
mirskiego w  swojóm  i  innych  kilku  Senatorów  imie- 
niu do  Króla  Szwedzkiego,  oddany  przez  Ur.  Wła- 
dysława Lubowieckiego,  jak  widad,  w  dniach  piói*wszych 
Października ,  w  którym  prosi  o  wstrzymanie  kroków 
wojennych,  aż  dopóki  udawszy  się  do  Króla  Jana  Ka- 
zimierza, nie  ułożą  śix)dków,  któremiby  albo  tegoż 
Króla  Polskiego  do  tranzakc)^  z  Królem  Szwedzkim 
skłonili,  albo  tśź  zadość  uczynili  temu,  czego  po  nich 
wierność  dla  monarchy  wymagała. 

7.  (Po  łacinie.)  List  Wittemberga  do  Marszałka 
Lubomirskiego,  z  Krakowa  dnia  9  Października  1655 
pisany. 


(ZtuAĄCŁ  go  dt  pnyjaidii  do  Karola  Onstewm,  I  do  pmyjęda  Je^o  pro- 
tekcji i  Uak.) 

8.  (Po  łacinie.)  Odpowiedź  Karola  Gustawa  do 
Marszałka  Lubomirskiego ,  tadzieź  do  Wojewody  Kra- 
kowskiego i  Lubelskiego,  wydana  w  Krakowie  dnia 
I  Października  1655. 

(Mile  pnyjinąle  oświadczenia  chęci  utrzymania  pokojn  i  ocalenia  oj  - 
nyzDj  od  klęsk:  tyczy  więc,  iebj  byli  pomiędzy  pierwssymi  którzy  pro- 
tekcjrą  jego  prayjiniąją.  Leei  na  wstrzymanie  Icroków  wojennych  zezwolić 
oie  moie  z  powodn  póin^  jeaieni.) 

9.  (Po  łacinie.)  Odpowiedź  Mai*szałka  Lubomir- 
skiego do  Wittemberga  pisana  w  Lubowli  30  Paź- 
dziernika 1655. 

''Dnękige  aa  łaskawe  względy;  prosi  o  wstrzymanie  kroków  wojen- 
nych, podobnie  jak  w  Hicie  do  Karola  Gnstawa,—  i  do  bliisz^  nstn^  roz- 
mowy poseła  P.  Oświecima  Łowczego  Sanockiego  Porówna)  w  nasz^ 
księdze  Nr.  3.16  i  337.) 

10.  (Po  łacinie.)  Edykt  Jana  Weyharda  Wrzesz- 
czewicza  Pułkownika  i  Wojennego  Komissarza  Szwedz- 
kiego w  Kościanie  15  Października  r.  1655  wydany 
przeciw  Krzysztofowi  Żegockiemu  Staroście  Babimoj- 
»kiemu  i  jego  adherentom. 

<'Za  ubieżenie  miasta  Kościana  fortelem  wojennsrm,  wybicie  załogi 
iiswedskky  i  zastrzelenie  dowódzcy,  t.j.  Frjrdryka  Landgrafii  Heskiego,  za- 
powiada Żegockiemu  i  jego  towarzystwa  karę  śmierci  z  ręki  kata,  zwąc 
Starostę  zbójcą ,  zdrajcą,  tyranem  i  włóczęgą.  Zakazując  pod  karą  śmier- 
ci i  konfiskaty  Wielkopolanom  wszelkiój  styczności  z  Żegockim,  oznacza 
winnym  podobnego  z  nim  udziału  termin  dwutygodniowy,  do  deklarowa- 
nia swego  npokorsenia  się.) 

11.  (Po  łacinie.)  Dyplom  Karola  Gustawa  w  Pro- 
^owicach  24  Października  r.  1655  wydany,  w  którym 
wyjaśniając  Deklaracyą  poprzednią  z  dnia  21  Paź- 
dziernika ,  oznajmia  Województwom  na  ich  prośby,  iż 
wyznaczone  na  nie  subsydya  i  kontrybucye  wojenne 
mają  i  nadal  płaci(?,  aź  do  uchwały  sejmowej,  któ- 
ra je  ma  uregulowad. 
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12.  (Po  łacinie.)  Formularz  listu  żelaznego  {saU 
vae  guardiae)  udzielanego  niektórym  poddającym  się 
protekcyi  Karola  Gustawa,  i  pozostającym  w  ich  obo- 
wiązku wierności,  wydany  w  Krakowie  snadź  przy 
końcu  Października  r.  1655. 

13.  (Po  łacinie.)  Hetmanów  Koronnycli  i  innych 
dowódzców  wojska  Koronnego  skrypt  i  przysięga, — 
jako  po  opuszczeniu  ojczyzny  przez  Jana  Kazimierza, 
dla  ratowania  kraju  od  zguby,  oddają  się  wraz  z  woj- 
skiem pod  rząd  i  protekcyą  Króla  Szwedzkiego,  i  za- 
przysięgając  mu  wiernośó  i  posłuszeństwo,  podobnie 
jak  i  następcom  jego,  ze  wszech  miar  dobra  jego  prze- 
strzegać będą,  poświęcając  mu  nawet  życie  swoje. 
Wydany  w  Korczynie  28  Października  r.  1655. 

(Dołączona  jest  wzmianka,  \f.  i  szlachta  Województwa  Krakowskiego 
podobną  złoiyła  przysięgę.) 

14.  (Po  łacinie.)  Uniwersał  Karola  Gustawa  do 
mieszkańców  Województwa  Krakowskiego,  którzy  jesz- 
cze jego  protekcyi  nie  przyjęli  i  do  Warszawy  dla 
złożenia  hołdu  nie  zjechali ,  aby  to  najdalćj  do  ^ 
Listopada  1655  uczynili; —  gdyż  inaczej  wszyscy  trzy- 
mający się  strony  Jana  Kazimićrza ,  prześladowaniu 
i  karze  konfiskaty  majątku  ulegną.  Korczyn  28  Pa- 
ździernika r.  1655. 

15.  (Po  łacinie.)  Edykt  Ki-zysztofa  Żegockiego 
Starosty  Babimojskiego  ogłaszający  cudzoziemca  Jana 
Weybarda  Wrzeszczewicza  dawnego  po  różnych  krajach 
włóczęgę  i  we  Francyi  skazanego  infamisa,  niewdzięcz- 
nikiem za  łaski  doświadczone  od  Króla  Jana  Kazimie- 
rza, przeniewiercą  zbogaconym  funduszami  skradzio- 
nemi  w  żupach  Wielickich,  zdrajcą  kraju  i  oszczćrcą, 
który  śmiał  jego  czyn  prawy  wojenny    w   Kościanie 
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nikczemnyni  edyktem  i  obelgami  potępid:  za  co  go 
w  imieniu  prawego  Króla  uznaje  godnym  kary  śmier- 
ci, i  poleca,  aby  go  poddani  i  zwolennicy  prawego 
Króla  uchwyciwszy,  uwięzili  i  Staroście  w  ręce  od- 
dali. Grozi  nadto  karą  surową  wszystkim  adherentom 
Szwedzkim.  WydanwSzlichtynkowiel  Listopada  1655. 

16.  (Po  polsku.)  List  Leszczyńskiego  Arcybisku- 
pa Gnieźnieńskiego  do  Gembickiego  Biskupa  Krakow- 
i»kiego,  pisany  z  Głogówka  3  Listopada  r.  1655. 

(Oświadcza,  śe  Jego  Prymasowskiego  urzędu  moc  i  powinność  zacząć 
się  nie  może,  dopóki  prawy  monarcha  Jan  Kazimićrz  iyje,  którego  wojsko 
i  szlaehta  opuściła  w  kraju,  woląc  każdy  prywatnie  radzić  sobie  samemu , 
nii  fftzyscy  razem  przy  Królu  prawym  bronić  całości  Rzeczjrpospolit^. 
Niech  sobie  inaczćj  ustąpienia  Króla  nie  tłumaczą ,  jak  tylko  tak,  ii  za 
granicą  o  wybawieniu  kraju  radzi.  Zawiedli  się  ci,  co  tylko  zmianę  monar. 
cfay,  a  nie  zmianę  całego  stanu  RpltóJ  sobie  obiecywali ;  i  oi ,  co  się  sądzą 
owolnionymi  od  obowiązków  przysiężonej  prawemu  Królowi  wierności. 
Zgromadzenia  radzących  w  kraju  teraz  niepodobne ,  równie  jak  otrzyma- 
nie pozwolenia  udania  się  w  tćj  myśli  za  granicę.  Lecz  Król  powoh^e  Se- 
natorów za  granicą  lob  w  krąju  będących  do  siebie  na  radę  do  Opola  na 
dzień  15  Grudnia;  —  więc  i  Gembickiego  Prymas,  —  Jeśli  mu  zdrowie  po- 
zwoli, —  na  ten  ^azd  zaprasza,  mając  nadzieję  prędkiego  powrotu  Króla 
do  ojczyzny  i  wybawienia  J^  od  n^ezdników.) 

17.  (Po  polsku.)  List  Gembickiego  Biskupa  Kra- 
kowskiego do  Lubomirskiego  Marsz^a  W.  K.  pisany 
w  Strażnicy  5^0  Listopada  r.  1655. 

TNie  wi^  nic  co  się  dzieje  z  Janem  Kaaimiórzem ,  i  gdzie  się  znajduje. 
l>owiedział  się  tylko  z  listu  Lubomirskiego  o  wzięciu  Krakowa ,  o  smu- 
tnem  poddaniu  się  wojska  i  o  niedojściu  legacyl  do  0(^sarza ,  proszącej)  o  su- 
kurs. Nie  nfąjąc  w  pomoc  Cćsarza ,  sądzi ,  ie  jeśli  prawda ,  ii  Jan  Kazi- 
mierz, zupełnie  zwątpiwszy,  myśli  powrotu  zaniechał,  to  się  i  konferen- 
cya  z  nim  na  nic  nie  przyda;  a  wtedy  radzi  Marszałkowi  przynąjmnićj  o  to 
»ię  starać,  aby  Karol  Gustaw  według  praw  obrać  się  kazał,  wiarę  katolic- 
ką przyjął,  i  prawa  stanów  duchownych  i  świeckich,  a  przedewszyst- 
ki^m  prawa  Kościoła  zagwarantował,  a  Kozaków  i  Moskwę,  którzy  naród 
i  imię  JLachów  chcą  wytępić,  rozgromił.  Chory  powrócić  z  Węgier  prędko 
nie  moie, —  lecz  pisze  do  Biskupa  Chełmiuskiego,  by  w  jego  imieniu  ogło- 
sił, ip  zawflze  zgodzi  się  na  to,  co  ogół  saltns  libertcUibus  et  Ugilnu  ec- 
cUsiae  et  pcUriae  uczynić  postanowi.) 

B. 


18.  (Po  łacinie.)  Formularz  przysięgi,  którą  oby- 
watele Województwa  Poznańskiego  wykonywad  i  pod- 
pisywad  musieli  na  wiernośd  Karolowi  Gustawowi  i  na 
denuncyacyę  stronników  Jana  Kazimierza.  Wydany 
przez  Antoniego  Guntera  Weesemana  Komissarza  Wo- 
jennego Szwedzkiego  w  Wielkiśj  Polsce. 

19.  (Po  łacinie.)  Formularz  składanej  przysięgi 
przez  Sandomierzan,  podobny  do  tego,  według  któ- 
rego Hetmani  z  wojskiem  w  Korczynie,  i  Wojewódz- 
twa Krakowskiego  szlachta  przysięgali. 

(Porównaj  tu  powyżej  ad  13.) 

20.  (Po  łacinie.)  Skrypt  rekwizycyi  na  swoją  po- 
trzebę pałacową  wydany  przez  Benedykta  Oxensztyr- 
na  Gubernatora  Szwedzkiego  w  Warszawie  29  Listo- 
pada r.  1655  do  posiadacza  lub  rządzców  dóbr  Mi- 
cłialowa,  którym  po  rozkazy  do  Warszawy  zjechać  na- 
kazuje. Rekwizyta  w  naturaliach  i  pieniądzach  znacz- 
ne, pod  rygorem  exekucyi. 

21.  (Po  polsku.)  Szymonowi  Kaweckiemu  Rot- 
mistrzowi i  Oboźnemu  Wojskowemu,  tudzież  Hiero- 
nimowi Morgońskiemu  Porucznikowi,  Posłom  wypra- 
wionym do  Króla  Jana  Kazimierza,  instrukcya  od  woj- 
ska koronnego  dana  snadź  w  pierwszych  dniach  Stycz- 
nia r.  1656. 

(Oświadczają,  ił  wolą  nie  żyć,  nił  plamą  zdrady  być  zmazanymi.  Nie- 
szcz^liwe  losy  oprowadziły  Króla  za  granicę  ojczyzny;  zaczćm  oni  zwąt- 
piwszy, pod  protekcyą  Szweda  poddali  się.  Teraz  atoli  słysząc ,  że  Król 
wraca,  wysółąją  Posłów  z  objawieniem  swój  stateczności  i  z  prośbą  o  am- 
nestyę  za  swój  związek  z  Szwedami.  Za  Króla  zdrowie  połoiyć  gotowi; 
ale  proszą  o  assoknracyę  zasług  swoich  i  o  donatywę.) 

22.  (Po  polsku.)  Szwedzkiego  Generała  jazdy 
Roberta  Duglasa  Uniwersał  upominający  Senatorów 
i  szlachtę  polską,  aby  się  konfederacyi  przeciw  Kró- 
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łowi  Szwedzkiemu  chronili.  Wydany  w  Łowiczu  3^^ 
Stycznia  1656. 

(Upewnia,  ii  Karolft  Gastawa  intencyą  było  Kozaków  i  Moskwę  pogro- 
mie i  wyrugować  s  krą)a,  a  następnie  sejm  zwoławszy,  sposób  rządów  kra- 
ją nregnlować.  Ale  niecierpliwi  buntują  się,  łamiąc  staropolslią  wiarę  Kró- 
lowi Sawedikiemu.  Umiarkowanemi  więc  słowy  wiemycli  dotąd  Jetccse 
obywateli  zachęca  do  wytrwania,  i  upomina  ,  wskazcyąc  ^iito  nie  o  co 
ionego  tylko  o  szlachtę  gra  idzie,  którą  terai  sztukami  nie- 
przyjaciele zgubić  i  w  niwecz  obrócić  umyAlili,  pogaństwo 
sprowadzając,  i  chłopstwo  buntując/  Burzycielom  zaśsurowemi 
Imrami  grozi.) 

23.  (Po  polsku.)  Uniwersał  Jana  Kazimierza 
do  Województwa  Sandomirskiego.  Wydany  w  Łań- 
cucie 30  Stycznia  r.  1656. 

("Wzywa,  aby  się  szlachta  do  dawnych  swych  Rotmistrzów  iTułkowni- 
ków  skupiała,  i  dla  poparcia  tych  ruchów  cząstkę  wojska  swego  posóla. 
Cpomina,  by  porzucili  dawne  skrupuły,  które  Rpltę  o  zgubę  przyprawiły. 
O  wypędzeniu  nieprzyjaciela  ma  dobrą  otuchę ,  i  sam  się  wkrótce  do  nich 
zbliłyć  obieciąje.) 

24.  (Po  polsku.)  Uniwersał  Komissarza  Wojen- 
nego Szwedzkiego  w  Krakowie,  któremu  generalna 
administracya  dóbr  królewskich  powierzoną  została, 
do  wszelkiego  rodzaju  dzierźycieli  i  administratorów 
dóbr  królewskich.  Wydany  w  Krakowie  d.  1  Lute- 
go r.   1656.^ 

rżąda ,  aby  do  niego  z  dowodami  i  kontraktami  jechali ,  i  znie&li  się 
z  nim  w  przedmiotach  odnoszących  się  do  dalszój  administracyi  dóbr  tychie.) 

25.  (Po  polsku.)  Od  Hetmana  Koronnego  z  Sam- 
bora pod  dniem  A«^  Lutego  r.  1656  wydana  ordynacya 
do  Województwa  Sandomierskiego  względem  oblęże- 
nia zamków  Ujazdu,  Iłży  i  Zawichosta. 

( Do  oblęienia  kałdego  z  tych  zamków  z  osobna  osobne  przeznaczone 
khicze ,  włości ,  Ekonomie ,  Starostwa  i  Opactwa  najbliższej  okolicy.) 

26.  (Po  polsku.)  Pułkownika  Szwedzkiego  i  Kom- 
mendanta  w  Wojewó.dztwie  Sandomierskiem  Jana  von 
Ewen  Uniwersał  do  szlachty  Sandomierskiej  wydany 
w  zamku  Krzyżłopor  6»o  Lutego  1656. 
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(Nadeazły,  jako  przewidywał  w  poprzednich  uniwersałach,  z  nowotny* 
mi  swymi  wodzami  Chorągwie  kwarciane,  i  jak  jedni  tak  drudzy  okazaii 
swą  przewrotność ,  gwałcąc  szlachtę  i  za  karki  ich  biorąc ,  z  domu  wy- 
włócząc  i  do  buntn  przeciw  Królowi  Szwedzkiemu  ze  sobą  pociągnąć.  Te- 
raz uszli  za  Wisłę,  lecz  jad  swój  zostawili,  a  strasząc  Kozakiem,  Tatarzy- 
nem  i  Turczynem  odgrażają  się  w  tych  towarzystwie  z  ZawiAla  wrócić , 
by  szlachtę  wraz  sobą  w  ostatnie  wtrącić  nieszczęście.  Strwożoną  przeto 
tćm  wszystkićm  szlachtę  bratersko  upomina ,  l)y  się  ustraszyć  nie  dali , 
i  do  broni  nie  rwali ,  bezpiecznie  i  spokojnie  w  dobrach  swych  siedząc, 
i  pewnymi  będąc  protekcyi  Króla  Szwedzkiego.) 

27.  (Po  polsku.)  Konfederacya  Województwa  San- 
.  doiuierskiego  spisana  w  Opatowie  d.  7  Lutego  1656. 

(W  skutek  Uniwersału  .Tana  Kazimićrza ,  zprzysif^gają  się  w  obronie 
.   praw  i  korony  jego,  uchwalając  pospolite  ruszenie  na  wzór  podobnych  in- 
nych uchwał  konfederacyjnych.  Szlachcic  jako  szlachcic,  ma  służyć  w  wy- 
prawie osobą  swoją ,  prócz  tego  zaś  z  majętności  swoich  nu  każde  pięć  ła- 
nów ma  stawić  jednego  konnego  żołnierza  i  t.  d.) 

28.  (Po  polsku.)  Alexandra  Koniecpolskiego  Cho- 
rążego Koronnego  i  Dymitra  Xiccia  Wiśiiiowieckiego 
list  do  Jana  Kazimierza ;  pisany  ze  Stawłoki  1 1  Lu- 
tego r.  1656. 

(Dla  uratowania  ojczyzny  od  ostatniej  zguby,  po  wyjeździe  Króla  za 
granicę  i  po  pogromie  niemal  o  jednym  czasie  wojsk  pod  Wojniczem  i  pod 
Grodkiem,  przyjęli  protekcyą  Szwedzką.  Lecz  tego  doczesnego  zjednocze- 
nia z  niepewnymi  przyjacioły,  nigdy  nie  przekładali  nad  zaprzysiężoną 
Królowi  wiarę.  Skoro  tedy  wrócił ,  wnctże  i  oni  do  służby  wracają,  a  Fiie- 
czyńskiego  Łowczego  Kaliskiego  do  Króla  wysełają  ze  złożeniem  hołdu 
wierności.) 

29.  (Po  polsku.)  Uniwersał  Pułkownika  Szwedz- 
kiego Jana  von  Essen  nakazujjjcy,  aby  Starostwo 
i  miasto  Sędomirskie  dostarczyło  koni  i  pacłiołków 
pod  przeprawę  amunicyi  i  artylery i.  Wydany  w  Krzysz- 
toporze  21  Lutego  r.  1656,  wraz  z  mandatem  do  Raj- 
ców Sędomirskicli. 

30.  (Po  polsku.)  Uniwersał  Jana  Kazimierza  do 
szlaclity  Sędomierskićj ,  aby  się  do  Marszałka  Lubo- 
mirskiego i  pod  jego  dow(5dztwo  skupiali.  Wydany 
we  Lwowie  25  Lutego  r.  1656. 
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31.  (Po  polsku.)  Uniwersał  Marszałka  Lubomir- 
skiego -do  szlachty  Sędomierskićj,  wydany  w  Łancu- 
de  29  Lutego  r.  1656. 

(Gdy  nieprzyjaciel  powrócił  z  Prus,  i  pierwsza  z  nim  potyczka  dla  na- 
szych niefortunną  była,  a  Szwed  teraz  pod  Zamościem  stanął,  Król  zaś  Jan 
Kazimierz  pod  Bełzem  wojska  swoje  kapi ,  przeto  wzywa  szlachtę ,  aby 
na  dsień  7  Marca  zbrojno  stawiła  się  pod  Leżajskiem ,  gdzie  z  ozęócią  za« 
ciągowego  wojska  na  przybycie  Sędomierskiój  szlachty  i  innych  powiatów 
Ruskich  i  Podgórskich  czekać  będzie,  by  razem  do  Króla  pociągnęli.) 

32.  (Po  polsku.)  Uniwersał  Marszałka  Lubomir- 
bkiego  do  wszystkich  po  tćj  i  tamtój  stronie  Wisły 
i  Sanu  włości  obywatelów,  dóbr  bądź  krcSIewskicti , 
bądź  duchownych,  bądź  szlacheckich  poddanych,  któ- 
r}Tn  ich  wzywa,  aby  pod  Pana  Sebastyana  Porado- 
wskiego,  tam,  gdzie  on  naznaczy  niidjsce,  podług 
możności  zbrojno  jak  najprędzćj  skupili  się,  chodby 
im  tego  panowie  właśni  zakazywać  mieli.  Wydany 
w  obozie  pod  Kańczugą  22  Marca  1656. 

(Donosi  przytćm,  iż  nieprzyjaciel  przeciw  siłom  naszym  pod  Zamość 
i  pode  Lwów  nawet  na  samego  Króla  JMości  nastąpił ,  lecz  szczęśliwie 
odparty  pod  Jarosław  zemknąć  się  musiał.) 

33.  (Po  polsku.)  Dwa  uniwersały  Pawła  Wiirtza 
Grtibematora  w  Krakowie  30«^  Lipca  i  ll^o  Sierpnia 
r.  1656  wydane,  z  których  pierwszy  nakazuje  wszel- 
kiego rodzaju  possessorom,  dzierżawcom  i  administra- 
torom dóbr,  aby  do  Krakowa  zjechawszy,  ułożyli 
między  sobą  stacye  na  wojskowe  potrzeby  w  zbożu 
i  pieniądzach; —  drugi  zaś  nakazuje,  aby  niezwłocz- 
nie złożyli  kontrybucyi  po  sześć  Talarów  od  każde- 
go łanu. 

34.  (Po  polsku.)  List  Jana  Wyhowskiego  Het- 
mana Zaporowskiego  do  Stanisława  Kazimierza  Bie- 
niewskiego  Kasztelana  Wołyńskiego  pisany  w  tabo- 
rze nad  Pokocierzem  (?)  d.  30  Maja  1658. 
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(Przyszła  godzina  podania  sobie  rąk,  gdy  wielu  starszych  skłania  się 
do  Króla.  Poseła  więc  Pana  Teterę  z  władzą  i  połną  mocą  do  traktowa^ 
nia  o  wszystkióm.  Ma  jednak  Kasztelan  to  wyrobić ,  aby  Hetman  asseku- 
rowany  i  upewniony  od  obojga  Królestwa  i  Senatorów,  bezpiecznie  się  mógł 
na  łaskę  ich  spuścić.  Przywaby  północnego  mocarstwa  b^dą  już  nadare- 
mne: ten  jednak  kładzie  warunek,  ił  jego  żądaniom  zadosyć  uczynione 
będzie  ze  strony  polskie-.) 

Prócz  tych  szczegółów-  zawarte  są  w  rękopiśniie 
już  tylko  drobniejszej  wagi  rzeczy,  jako  to:  Ordyna- 
cya  akcyz  postanowiona  przez  Szwedów  w  Krakowie 
bez  daty  (po  łacinie); —  Paszkwile  przeciw  Januszo- 
wi Radziwiłłowi  Hetmanowi  W.  X.  L.  w  języku  ła- 
cińskim ;  —  Relatio  de  quinqite  regibus  Sueciae  et  sex- 
ło  ragę  moderno;  —  trzy  prognostyki;  —  Epigrara- 
ma  na  nawrócenie  Krystyny  Królowej  Szwedzkiój  , 
(po  łacinie  i  po  polsku); —  Napis  na  grobie  złotdj 
wolności  polskićj  (po  polsku). 

Tym  sposobem,  przynajmniej  w  ścisłćm  stresz- 
czeniu pozna  czytelnik  owe  szczegóły  znajdujące  aię 
w  księdze  Michałowskiego,  których  cała  osnowa  po- 
daną tu  w  druku  byó  nie  mogła. 

Ogarniając  pamięcią  wszystkie  w  naszój  księdze 
zawarte  mateiyały,  uczony  czytelnik,  który  je  poró- 
wna z  opowieścią  dziejów  podaną  w  Kochowskiego 
Klimakterze  pierwszym,  uderzpnym  niezawodnie  bę- 
dzie tóm  spostrzeżeniem,  iż  Kochowski  widocznie  z  tych' 
samych  właśnie  materyałów  korzystał  w  swóm  dzie- 
le. Niektóre  z  nich  wcielił  w  swe  księgi  całkiem,  lub 
w  skróceniu:  o  innych  istnieniu  wzmiankował  wyra- 
źnie, choć  ich  nie  przytoczył  dosłownie.  Przypuścic- 
by  więc  niemal  można,  iż  rzeczony  autor  pisząc  dzie- 
je owych  czasów,  właśnie  z  Michałowskiego  aicLi- 
wu  znaczną  część  swych  wiadomości  czerpał. 
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Do  powyższego  sprawozdania  o  pochodzeniu  ni- 
niejszej książki  i  o  sposobie  j^j  wygotowania,  po  na- 
leżącym się  czytelnikowi  krótkićm  wskazaniu  przed- 
miotów najgodniejszych  jego  uwagi,  nic  już  dodad 
nie  pozostaje. —  Od  własnych  moich  uwag  nad  całą  lii- 
storyczną  treścią  tegoperyodu  tćm  bezpieczniej  wstrzy- 
mać się  mogę,  iż  bywają  czasy,  w  których  głos  przod- 
ków z  poza  omszałych  grobów,  przez  podobne  dzie- 
jowe upominki,  jakby  wprost  z  ust  ich  dobywający 
się,  sani  jeden  tylko  jeszcze  przemawiać  może  sku- 
tecznie do  teraźniejszości.  Jest  to  głos  ponury  i  gro- 
źny;... lecz  może  przejść  aż  do  szpiku  sumnienia  po- 
tomków ;  bo  daje  świadectwo  prawdzie  przykładem 
własnego  niegdyś  życia,  a  świadectwo  bezstronności , 
zimnym  już  dziś  szkieletem  praojca. 


Antoni  Zygmunt  Helcel. 
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1648 17. 

10.  Krzysztof  Bajecki  (sługa)  do  Krzysztofo  Lubomirskiego  Starosty 
Sandeekiego.  Połonne  23  Maja  1648 17. 

II.  Relacya  o  pogromieniu  Hetmanów  pod  Korsuniem.  26  Maja 
1648 20. 

12.  List  Pana  Czernego  Podstarościego  z  Biał^  Cerkwi.  Biała  Cer- 
kiew 26  Maja  i  6  Czerwca   1648 25. 

13.  Wojciech  Miaskowski  Podkomorzy  Lwowsłci  do  Bisknpa  Krak. 

JM.  Xdza  Gembickiego,  ze  Lwowa  28  Maja  1648 25. 

14.  Adam  Kisiel  Wojewoda  Braoławski  do  JM.  XciaPrymasa,31  Ma- 
ja 1648 26. 

ló.  Bohdan  Chmielnicki  do  Pana  Czernego.  Korsuń  około  1  Czer- 
wca 1648 31. 

16.  Syndyk  Lwowski  do  Jednego  z  Dworskich,  ze  Lwowa  4  Czerwca 

1648 32. 
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17.  Żółkiewski  do  Ossolińskiego  Kanclerza  W.   K.  ze  Lwowa  8 
Czerwca  1648 34. 

18.  Jan  Uliński   i  Stanisław  Jaskólski  (słudzy  Mikołaja  Potockiego 
Hetmana  W.  K.^  do  Xdza  Leszczyńskiego  Podkanclerzego.  Bar 

9  Czerwca  1648 36. 

19.  Islan  Oerej  Han  Tatarów  iCiymskich  do  Władysława  IV.  Króla 

(jui  natedy  zmarłego).  19  Czerwca   1648 40. 

20.  Chmielnicki  do  Xcia  Dominika  na  Ostrogu  i  Zasławiu  WdySan- 
domirskiego,  z  Białśj  Cerkwi  12  Czerwca   1648 42. 

21.  Tenże  do  Króla  Władysława  IV  z  Białąj  Cerkwi  12  Czer.  1648.     44.  ' 

22.  Adam  Kisiel    Wda  Bracławski  do  Chnrielnickiego,  12  Czerwca 
1648 46. 

23.  Chmielnicki  do  Kisiela  Wojewody  i  Ceduła  do  Listu  tegoż,  13 
Czerwca  1648 49. 

24.  Wojewoda  Kisiel  do  Xcia  Prymasa,  16  Czerwca  1648  ....    50. 

25.  Mikołaj  Ostroróg  Podczaszy  Kor.  do  Ossolińskiego  W.  Kanclerza 
Kor.  17  Czerwca    1648 51. 

26.  Andrz^  Szołdrski  Biskup  Pozn.  do  Xcia  Prymasa  (o  i^eżdzie  Po- 
anańskim),  około  17  Czerwca  1648 52. 

27.  Wojewoda  Kisiel  do  Xcia  Jeremiasza  Wiśniowieckiego,  z  Hosz- 

ccy  około  tegoż  czasa 54. 

28.  Xcia  Jeremiasza  Wiśniowieckiego  odpowiedź  Wdzie  Kisielowi, 

z  ohozn  pod  HoroczkaHii  21  Czerwca  1648 55. 

29.  Lubomirski  Wda  Krak.  do  Szlachty  Sąjmik  Proszowski  składają- 
ca, z  Wiśnicza  24  Czerwca  1648 56. 

30.  Aroybisknp  Gnieżń    X.  Prymas  Łubieński  do  Janusza  Tyszkie- 
wicza Wdy  Kgowsk.  Warszawa  24  Czerwca  1648 62. 

31.  Postanowienie  Sejmiku  Szredzkiego  przed  Scijmem  konwokacyj- 
nym,  wraz  z  instrokcyą,  25  Czerwca  1648 63. 

32.  Kisiel  Wda  Bracławski  do  Xcia  Prymasa.  Huszcza  30  Czerwca 

.     1648 65. 

33.  Xdz  Prymas  Arcyb.  Gniezn.  Łubieński  do  W.  Wezyra  Tureckie- 
go. Warszawa  1  Lipca  1648 69. 

34.  Tenże  do  Posłów  Fraocnzkicli  Brigi  i  Arpagio.  Warszawa  2  Lip- 

oa  1648 70. 

35.  Senatu  odpowiedź  na  list  Islan  Gerąja  Hana  Krymskiego.  War- 
szawa 2  Lipca  1648    71. 

36.  X.  Prymas  do  Hosp.  Wołoskiego.  Warszawa  3  Lipca  1648    .     .  71. 

37.  Wyimek  z  listu  od  Łukasza  Miaskowskiego  Sędziego  Podolskie- 
go, z  Kamieńca  3  Lipca  1648 72. 

38.  Panctum  z  listu  pewnego  Obywatela  z  Lubelskiego,   7  Lipca 
1648 73. 

39.  Kozacy  u  ciała  ś.  p.  Króla  Władysława  IV.  7  Lipca  1648  .    .    .  73. 

40.  Punkta  instrukcyi  Kozaków  Zaporoskich,  9  Lipca  1648     ...  74. 
Ipatrukcya  kompletniejsza  tychże 75. 
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4t.  Narada  a  Prymasa  i  senatorów  względem  odpowiedzi  Poshificom 

Wojska  Zaporoskiego.  Warszawa  9  Lipca  t648 77. 

42.  List  Bojarów  Dumnych  Moskiewskich  do  PP.  Senatorów  Pol- 
skich, 7    1 7  Lipca  1 648    78. 

43   Patryarcba  Moskiewski  Józef  do  Senatorów  Polskich  podczas 

konwokacyi,  7/17  Lipca  1648 82. 

Ai.  Reskrypt   od   Sejmn   Rplt^j   do  Kazaków.   Warszawa  22  Lipca 

!6ł8 ft5. 

46  Jćny  Ossoliński  Kanclerz  W.  Kor.  do  Kozaków.  Warszawa  22 

Lipca  1648 86. 

46   Krzywonos  Pnłkownik  Kozacki  do  Xcła  Dominika  Ostrogsko-Za- 

sławskiego  Wdy  Sandora.  26  Lipca  1648 88. 

47.  Dominik  Xłe  Ostrogski  i  Zasławski  Wda  Sandom  do  Stanów 
Kpltej— Sepetówka  26  Lipca  1648 «9. 

48.  Akt  inkwizyoyi  jeńców  Kozackich  dopełniony  przez  Sąd  Kaptu- 
rowy Halicki.  Halicz  29  Lipca  1648 91. 

49.  Zeznania  trzech  Kozaków  z  pnłkn  Krzywonosa  złapanych  pod 
Przy łnką,  29  Lipca  1648 94. 

50.  Tre4<;  z  listu  Xcia  Dominika  Ostrogsko-Zasławskiego  Wdy  Sand. 

o  Kozakach  j  wojska  wyszłych.  29  Lipca  1648 95. 

."ii.  Chmielnicki  do  X?ia  Dominika  Wdy  Sandomirskiego,  Pawłocza 

3C  Lipca  1648 '. 96. 

jź.  Dominik  Xie  Ostrogsko-Zasławski  Wda  Sandom.  do  Xcia  Arcyb. 

Prymasa,  z  pod  Kmpca  30  Lipca  1648 97. 

5:<.  .Tannsz  Tyszkiewicz  Wda  Kijowski,  Jerem.  X*e  WłAnIowłecki 

Wda  Ruski,  Samuel  Łaszcz  Strałnik  Kor.,  Samuel  Osiński  Obo- 

żny   W.  X.  L.,  Krzysztof  Tyszkiewicz  Podscdek  Bracławskł,— 

do  Senatu,  z  obozu  pod  Kolczynem  ^0  Lipca  1648 98. 

j4.  Dyarynaz  Konwokacjri  Warszawskiej  podczas  bezkrólewia  od 

d.  16  Lipca  do  1  Sierpnia  1648  odprawlSOą<^ej  się 101. 

Poczęcie,  posiedzenie  Isze.  Warszawa  16  Lipca  1648    .     .     .     .101. 

Mowa  Sarbiewskiego  Star.  Grabowieckłegn.  po  wyborze  nowe- 
go Marszalka  Izby  Pos.  Bogusława  Leszczyńskiego  Oen.  Star. 
Wielkopolskiego.  Warszawa  16  Lipca  1618 102. 

Posiedzenia  2go  Izby  Posłów  i  Senatu  w  Senacie  relacya.  War- 
szawa 17  Lipca  164S 104. 

Propozycya  X.  Arcyb.  Gnieżń.  Prymasa,  z  17  Lipca  16t8.     .     .  1(»5. 

Mowa  kondolencyjna  Bogusława  Leszczyńskiego  Marszałka  Izby 
Poselskiej  do  Królewiczów,  braci  ś.  p  Władysława  IV.  War- 
szawa 17  Lipca  1648     108. 

Posiedzenia  3go  w  Izbie  Posłów  i  Senacie  relacya,  18  Lip.  1648.  1 10. 

Niedziela,  19  Lipca  1648 112. 

Posiedzenie  4te,  20  Lipca  1648 112. 

Votum  JM.  Pana  Kazanowskiego  Marszałka  Nadw.  Kor.  na 
Konwokacyi  20  Lipca  1648  . 113. 
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PoBiedienie  6te,  21  Lipca  1648 120. 

Posiedzenie  6te,  22  Lipca  1648 121. 

Posiedzenie  7rae,  23  Lipca  1648 122. 

Propozycya  Elektora  Brandeb.  Stanom  BelgUskim  uczyniona, 
odnośnie  do  potrzeb  Polski,  23  Lipca  1648 124. 

Posiedzenie  8me,  24  Lipca  1648 126. 

Posiedzenie  9te,  27  Lipca  1648 128. 

Posiedzenie  lOte/28  Lipca  1648 132. 

Ponktacya  pwinn^  od  Xcia  Korlandzkiego  pomocy  wojskową) 
przeciw  Kozakom  i  Tatarom,  28  Lipca  1648     ....  .134. 

Mowa  Posła  Francuzk.  Hr.  Lndw.  d'Arpąjon,  który  wraz  z  Hra- 
bią Brigi  posłował,  28  Lipca  1648 135. 

Odpowiedź  Kazanowskiego  Marszałka  Nadw.  Kor.  na  tę  mowę, 
po  włoska  podaua,  28  Lipca  1648 137. 

Posiedzenie  lite,  29  Lipca  1648 137. 

Posiedzenie  12te,  30  Lipca  1648 138. 

Posiedzenie  13te,  31  Lipca  1648 140. 

Posiedzenie  14te,  I  Sierpnia  1648 141. 

55.  Samuel  Osińsld  Oboiny   W.  X.  L.  do  Kanclerza  Kor.  z  obozu 
mila  od  Lacho wieCi  1  Sierpnia  1648 145. 

56.  Kisiel  Wda  Bracławski  do  Kanclerza  Kor.  Równe  2  Sierpnia 
1648 149. 

57.  Łukasza  Miaskowsldego  Sędziego  Podolsidego  ceduła,  z  Ka- 
mieńca 9  Sierpnia  1648    150. 

58.  Kisiel  Wda  Bracławski  do  Kanclerza  Kor.  z  Cłiorłupia  9  Sier- 
pnia 1648 151. 

59.  Jerem.  Xże  Wińniowiecki  Wda  Ruski  do  Ostroroga  Podczaszego 
Kor.  Zbaraż  12  Sierpnia  1648 154. 

60.  Jórzy  Szomel  Administrator  Zamojslu  do  Jórzego  Orabowsldego. 
Zamońć  13  Sierpnia  1648 155. 

61.  Adam  Mieliyński  do Zabłockiego  Górka  targowa  18  Sierpnia 

1648 156. 

62.  Bolestr  miast  pobranycli  przez  kozaków,  okazany  na  Sessyi  Se- 
natorów w  Warszawie  22  Sierpnia  1648 138. 

63.  Kisiel  Wda  Bracł.  do  Kanclerza  W.  Kor.,  z  obozu  Komissarskie- 

go  z  Nadhorynia  22  Sierpnia  1648 159. 

64.  Komissarze   Wojskowi  do   Wdy  Kisiela,  z  obozu  27  Sierpnia 
1648 160. 

65.  Kisiel  Wda  i  inni  Komissarze  traktatowi  do  Senatorów.  Kamień 

27  Sierpnia  1648 161. 

66.  Kisiel  Wda  do  Chmielnickiego.  Kamień  27  Sierpnia  1648  .     .     .164. 

67.  Chmielnicki  do  Kisiela  i  innych  Komissarzów  pacur,  od  Koma- 
aowców  (?)  28  Sierpnia  1648 166. 

68.  Chmielnicki  do  Kisiela  i  innych  Komissarzów  traktatowych,  od 
Komanowców  (?)  29  Sierpnia  1648 167. 
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69.  Rifliek  Wdj  odpowiedi  do  KcmriManów  Wojtkowjofa,  ckoko  29 
Sierpnia  1648 169. 

70.  Dyaryuaz  x  poeboda  Kisibla  i  Innych  Komissaraów  traktatowych 

do  Chmiel iiickiego  udających  się,  z  30  Sierp.  1648 170 

71.  Jerem.  Xie  Wiiniowiecki  do  Xcia  Arcybiskupa  Prymasa.  Cioł- 
hański    Kamień  30  Sierpaia  1648 174. 

72.  Sobieski  (Marek)  do  Kasztelanów^  Krakowski^  (Matki  sw^J). 
Czołhaóski  Kamień  31  Sierpnia  1648 i     .  176. 

73.  Kisiel  Wda  Braeławski  do  Xc]a  Prymasa,  5  mil  od  Konstantyno- 
wa, 31  Sierpnia  1648 177. 

74.  Mikołaj  Krosnowski  Arcybiskup  Lwowski  do  Stanisława  Za- 
dorskiego  Cześnika  Kor.  Lwów  1  Września  1648 177. 

76.  Krzysztof  Chodkiewicz  Wda  Wileński  do  Kanclerza.  Z  Wilna 
2  Września  1648 178. 

76.  X.  Ciekliński,  Dominikanin,  co  doniósł  z  obocu  z  pod  Csołliań- 
akiego  Kamienia  2  Września  1648 179. 

77.  Mikołaj  Ostroróg  Podcz.  Kor.  do  Xdza  Podkanclerzego  Kor.  Le- 
szes3rńskiego.  Hnszykowoe  8  Września  1648 181. 

78.  Dziersław  Słngocki  6tolnik  Labelski  do  Pana  Nieaabitowskiego 
Ojca.  Czołhański  Kamień  8  Września 182. 

79.  Kisiel  i  inni  Komissarze  traktatowi  do  Xcia  Prymasa  i  Stanów. 
Czołfaański  Kamień  13  Września  1648 184. 

80.  Daryuaz  obozowy  od  Igo  do  Idgo  Wneś.  1648.  14  Wrześ.  1648    186. 

81.  Kisiel  WdA  Braeławski  do  Xcia  Prymasa,  z  obozu  za  Konstan- 
tynowem 1.5  Września  1648 192. 

82.  Bezimienny  (może  Alex.  Zaleski  Referend.  Kor.j  do  Królewicza 
Karola.  Lwów  16  Września  1648 193. 

H3.  Pęcławski  Cześnik  Czerski  do  I£azanowsluego  Marszałka  Nadw. 
Kor.  z  pod  Konstantynowa  18  Września  1648 194. 

84.  Mikołaj  Ostroróg  Podczaszy  Kor.  do  Xdza  Podkanclerzego,  18 
Września  1648 196. 

85.  Wiadomości   z  obozu,  18  Września  1648 198. 

86.  List  z  obozu  za  Konstantynowem,  19  Września  1648    .     .    .     .198. 

87.  W^yimki  z  listu  Jerzego  Szomela  do  Rezydenta  JMP.  Zamojskie- 
go (Grabowskiego  ?).  Zamośó  22  Września  1648 199. 

88  Punkta  z  listu  JMXdza  And.  Szołdrskiego  Bisk.  Pozn.  do  pewne- 
go Prałata.  Warszawa  23  Września  1648 199. 

69.  List  ze  Lwowa  bezimiennie  donoszący  komuś  o  klęsce  Pilawiec- 

ki^j.  Lwów  29  Września  1648 200. 

90.  Kisiel  Wda  Braeławski  do  Xcia  Prymasa  i  Stanów  o  klęsce  Pi- 
lawiecki^.  Uchanie  29  Września  1648 203. 

91.  Mikołaj  Ostroróg  Podczaszy  Kor.  do  Xdza  Podkanclerzego  Kor. 
Lwów  31  WrześnU  1648 208. 

92.  Wojciech  Miaakowski  Podkom.  Lwowski  do  Krzysztofa  Ko- 
niecpolskiego Wdy  Bełskiego.  2  Października  1648 209. 
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93.  Łokasz  Miaskowski  Sędzia  Podolski  do  Woje.  Miaskowakiego 

Podkom  Lwowsk.  Kamieniec  27  Pad^.dż.  1648 210. 

94a.  Królewiczów  wzajemna  do  siebie  korespondencja  względem 

kandydatury.  Nieporęt?  Jabłonna  6  i  7  List.  1648 212. 

Kopia  lista  Króla  JMci  Szwedzkiego  Kazimierza  do  Królewi- 
cza JMci  Karola  pisanego,  z  dnia  6  Listop.  1648 212. 

Respons  od  Królewicza  JMci  Karola 213. 

946.  Chmielnicki  do  Stanów  Rpltój,  16  Listopada  1648 213. 

95.  Instmkcya  na  Sejmiki  przed  Sejmem  Koronacyjnym.  Warszawa- 

6  Grudnia  1648 214. 

96.  Jan  Kazimierz  Król  obrany,  do  Chmielnickiego.  Warszawa  21 
Grudnia  1648 217. 

97.  Dyaryusz  Sejmu  elekcyjnego  w  r.  1648  d.  6  Października  poczę- 
tego a  d.  25  Lit»topada  skończonego   219. 

Posiedzenie  Isze,  6  Paidziemika  1648 219. 

Przemowa  Bogusława  Leszczyńskiego  Gen.  Wielkop.  przy  o- 

twarcin  sejmu  miana  6  Października  1648 222. 

Posiedzenie  2gie,  7  Października  1648    ..     ; 224. 

Posiedzenie  8cie,  8  Października  1648 226. 

Posiedzenie  4te,  9  Października  1648 228. 

Posiedzenie  5te,  10  Października  1648 230. 

Adama  Kisiela  Wdy  Bracławskiego  przemowy  w  dniu  10  Paź- 
dziernika 1648  r.  powiedzianój  skrócenie 237. 

Niedziela,  11  Października  1648 .239. 

Posiedzenie  6te,  12  Października  1648 239. 

Posiedzenie  7me,  13  Października  1648 240. 

Posiedzenie  8me,  14  Października  1648 242. 

Posiedzenie  9te,  15  Października  1648 .246. 

Adama  Kisiela  Wdy  Bracławskiego  zdanie  o  elekcyi,  w  Senacie 
d.  15  Października  1648  powiedziane 249. 

Posiedzenie  lOte,  16  Października  1648 250. 

Posiedzenie  lite,  17  Października  1648 253. 

Niedziela,  18  Października  1648 258. 

Posiedzenie  12te,  19  Października  1648 258. 

Posiedzenie  13te,  20  Października  1648 264. 

Posiedzenie  14te,  21  Października  1648 266. 

Posiedzenie  15te,  22  Października  1648  .    .    ^ 267. 

Posiedzenie  16te,  23  Października  1648 268. 

Posiedzenie  17te,  24  Października  1648 269. 

Niedziela,  25  Października  1648 271. 

Posiedzenie  18te,  26  Października  1648 271. 

Posiedzenie  19te,  27  Października  1648 275. 

Święto  Szymona  i  Judy,  wolne  od  sessyi,  28  Paźdź.  1648  .    .     .  278. 

Posiedzenie  20te,  29  Października  1648 278. 

Posiedzenie  2  Isze,  30  Października  1648 279. 
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IM  mienytelny  od  Kryrtyoy  Królowej  Szwedzkiej  do  Stanów 
Rpltćj  Polskiej,  przełożony  Stanom  d.  30  Października  1648 
przez    posła  Kanterstrćim 281. 

Pro  parte  JanA  Kazimierza  Króla  Szwedzkiego  a  Królewicza 
Polskiego,  przemawiające  przymioty  i  korzy Aci 282. 

Kopia  lista  w  tćj  myśli  pisanego  przez  konfidenta 284. 

Niedziela,  1  Listopada  1648,  Święto  W  W.  Świętych     ....  287. 

Posiedzenie  22gie,  2  Listopada  1648 287. 

Posiedzenie  23cie,  3  Listopada  1648 289. 

Perora  Zaręby  Biskapa  K^owskiego  i  Czemiechowskiego  w  po- 
selstwie do  Stanów  od  Królewicza  Karola  Ferdynanda,  3  Li- 
stopada 1648 290. 

Posiedzenie  24te,  4  Listopada  1648 293. 

Posiedzenie  25te,  5  Listopada  1648 295. 

Mowa  Jana  de  Torres  Legata  Papieskiego,  5  List.  1648    .    .    .297. 

Mowa  Oyerbeka  Posła  Elektora  Brandebnrskiego  jako  Xięcia 
Praskiego,  6  Listopada  1648 301. 

Posiedzenie  27me,  7  Listopada  1648 301. 

Niedziela,  8  Listopada  1648 305. 

Posiedzenie  28me,  9  Listopada  1648 305. 

Posiedzenie  29te,  10  Listopada  1648 .  309. 

Posiedzenie  30te,  12  Listopada  1648 ".    .  310. 

Posiedzenie  31sze,  13  Listopada  1648 315. 

Mowa  Posła  Cesarskiego,  Margrabiego  de  Orana,  13  List  1648  317. 

Posiedzenie  32gie,  14  Listopada  1648 322. 

Gravamina  Dissidentium  in  religtone,  tak  trybnnalskie  jako  i 
z  inszych  miar,  14  Listopada  1648 325. 

Gravamina  Ewangielików  w  miastach  JKMci 327. 

Ezorbitancye,  esccessa  i  ^avamina,  które  Katolicy  w  samom 
Wilnie  od  heretyków  ponieśli.  11  Listopada  1648    ....  334. 

Punkta  DisgiderUium  in  rdigione  podane  na  elekcyi  14  Li- 
stopada 1648 336. 

Niedziela,  15  Listopada  1648 338. 

Posiedzenie  33cie,  16  Listopada  1648 338. 

Posiedzenie  34te,  17  Listopada  1648 340. 

Posiedzenie  35te,  18  Listopada  1648 343. 

Posiedzenie  36te,  19  Listopada  1648 345. 

Posiedzenie37me,  20  Listopada  1648 347. 

Posiedzenie  38me,  21  Listopada  1648 349. 

Mowa  dziękczynna  Bogasława  Leszczyńskiego  Generała  Wiel- 
kopolskiego, imieniem  Króla.  21  Listopada  1648 349. 

Posiedzenie  39te,  (w  Niedzielę),  22  Listopada  1648 352* 

Posiedzenie  40te,  23  Listopada  1648 354. 

Posiedzenie  4 Isze,  (Senata  samego),  24  Listopada  1648    ..    .  359. 

Posiedzenie  42gie  ostatnie  (Senatu  samego),  25  Listop.  1648.     .  369, 

C 
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Str. 
98.  Lachrimae  afflictae  Hutu/ariae.    (Paazkwil  przeciw  zmarłemu 

Rakocemu).  25  Listopada  1648 360. 

Rzeezy  z  roku  1649. 


99.  Wojciech  BieczyAski  do  Łukasza  Miaskowskiego  Sędż.  Podolsk. 

z  Konstantynopola  30  Stycznia  1649 362. 

100.  List  Wojciecha  Miaskowskiego  do  niewiadomego,  z  Nowosió- 
łek 1  Lutego  1649 364. 

101.  Punkta  suppliki  Wojska  Zaporowskiego  do  Króla.  Pereasław, 
Luty  (?)    1649 366. 

102.  Punkta  przez  Komissarzów  traktatowych  Polskich  z  jednej  a 
Chmielnickim  z  drugiej  strony  umówione.  Pereasław,  w  Lutym 
1649 367. 

103.  Dyaryusz  podróży  do  Pereasławia  i  traktowania  tamtejszego 
z  Chmielnickim  Panów  Komissarzów  Polskich,  przez  Woj- 
ciecha Miaskowskiego  Podkomorzego  Lwowskiego  spisany. 
(Lwów?)  od  1. Stycznia  do  7  Marca   1649 369. 

104.  Wojciech  Bieczyński  do  Łukasza  Miaskowskiego  Sędż..  Podolsk. 

z  Konstantynopola  6  Marca  1649 386. 

105.  Konfessata  jeńca  Kozaka  doniesione  w  liście  z  Troszyna?  18 
Kwietnia  1649 387. 

106.  Konfident  z  Jass  do  Łukasza  Miaskowskiego.  Jassy  19  Kwie-         ^ 
tnia  1649 387. 

107.  Łukasz  Miaskowski  Sędzia  Podolski  do  niewiadomego.  (Lwów?) 

23  Kwietnia  1649 388. 

108.  Chmielnicki  do  Sołtana  Gałgi  Krymskiego,  ?  około  tegoż  czasu  390. 

109.  Wojciech  Miaskowski  Podkom.  Lwowski  do  Gembickiego  Bisk. 
Krak  z  Młynowców  28  Kwietnia  1649   .     .* 391. 

1 10.  Wici  dwoje  Króla  Jana  Kazimierza  do  wyprawy  pod  Zborów. 
Warszawa  9  Mąja  1649 392. 

111.  Chmielnicki  do  Kisiela  Wdy  KUowskiego,  z  Czechryna  13  Maja 
1649 393. 

112.  Teod.  Michał  Obuchowicz  Podkom.  Możyrski  do  L.  Sapiehy 
Podkand.  W.  X.  L.  [z  Tajkur  ?]  22  Maja   1649 394. 

113.  Komissarze  traktatowi,  snadż  do  Kanclerza  Koronnego,  z  Tąjkur 

25  Mą|a  1649 395. 

114.  Obuchowicz  Podk.   Możerski  do....?  z  Tajkur  25   Maja   1649  396. 

115.  Olszewskiego,  Kozaka  Pana  Śmiarowskiego  relacya  sekretna, 
około  tegoł  czasu 396. 

116.  Jędrzój  FirlóJ  Kaszt  Bełzki  do  Kanclerza  Koronnego,  z  pod  Za> 
sławią  2  Czerwca  1649     .     .     .     ' 397. 

1 17.  Jórzy  Rakocy  Xże  Siedmiogrodzki  do  Króla  Jana  Kazimierza. 
Alba  Julia  4  Czerwca  1649 398. 
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118.  Dtryaim  Konsnlty   Króla  JMcf  z  Senatorami.  Warszawa  1—7 
Czerwca  1649 399. 

Prima  SessiOf  dte  prima  Junii  1649 •     .     .  399. 

LHe  ąuarła  Junii  1649^  StMio 402. 

Die  quifUa  Junii  1649 403. 

Sexta  Junii  1649 404. 

Septima  Junii  1649 404. 

119.  S^natugccnsuUum,   na  którćm   Il«ty    Śmiarowskiego    czytano. 
Warszawa  4  Czerwca  1649 405. 

120.  Staniał.    Lanckoroński  Kasztelan  Kamieniecki  do  Ossolińskiego 
Kanclerza  Koronnego.  (Kamieniec)  około  tegoł  czasn    ....  408. 

lii.  Aders  Kapitan  Artyleryi  do  Arciszewskiego  Generała  Artyleryi. 

Czołhański  Kamień  28  Czerwca  1649 409. 

\2i.  Hikołąj  Ostroróg  Podczaszy  Koronny  do  ICanclerza  Koronnego, 

pod  Zbaraiem  3  Lipca  1649 410. 

1^.  Ponkta  niektóre  z  liatn  Andrzeja  Firleja  Kasztelana  Bełzkiego, 

pod  Zbaraiem  6  Lipca  1649 412. 

124.  Nowiny  z  obozn  Litewsldego  (przyniesione  13  Lipca),  około  8 
Lipca  1649 412. 

125.  Stanisław  Lanckoroński  Kasztelan  Kamieniecki  do  pana  Mi- 
nera Pułkownika,  z  obozn  pod  ZbaraŁem  12  Lipca  1649    .    .     .413. 

126.  Wici  trzecie  na  pospolite  mszenie  (pod  Zborów).  Lublin  13 
Lipca  1649      ...     7 414. 

127.  Konarski  (?)  do  niewiadomego  (Warszawa?)  14  Lipca  1649  .     .  415. 

128.  Pnnkta  z  listów  pisanych  z  obozu  Litewskiego,  które  do  Króla 
nadeszły  20  Lipca,  około  tegoi  czasu 416. 

129.  Wiadomość  ze  Zbaraża  oblężonego.  Zbaraż  17  Lipca  1649    .    .  417. 

130.  Z  listu  Jana  Leszczyńskiego  Kasztelana  Gnieźnieńskiego  do  nie- 
wiadomego, z  obozu  pod  Krasnostawem  20  Lipca  1649.     .     .     .418. 

131.  Pnnkta  z  listu  Kisiela  Wdy  Kijowskiego,  snadż  do  Kanclerza 
Koronnego,  23  Lipca  1649 418. 

132.  Z  listu  (jak  się  zdaje)  Pęcławskiego  Czednika  Czerskiego  do  Ka- 
zanowskiego,  z  pod  Zamościa  24  Lipca  1649 421. 

133.  Z  listu  Krzysztofa  Chodkiewicza  Wdy  Wileńskiego;  punkt.  (Wil- 
no) 26  Lipca  1649 422. 

134.  Z  listu  (snadż)  Pęcławskiego  Cze&nika  Czerskiego  do  Kazanow- 
skiego,  pod  Delatynem  27  Lipca  1649 422. 

135.  Pęeławski  Cześnik  Czerski  do  Kazanowskiego  Marszałka  Nadw. 

z  Sokala  28  Lipca  1649 423. 

136.  Xiądz  Tnsebicki  (Andrz^)  Pisarz  Pokojowy  JKMci,  z  pod  Soka- 
la około  tegoż  czasu 424. 

137.  Zeznanie  jeńców  o  Pułkowniku  Niebabie  na  Litwie,  około  te- 
goż czasn 425. 

138.  Pnnkta   z  liatn   (jak  się  zdaje)  Pęcławskiego  Cześn.  Czersk,  do 
iCazanowskiego  Marsz.  Nadw.,  snadż  z  Sokala  30  Lipca  1649    .  426. 

c. 
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139.  Kompnt  wojska,  które  ma  być  w  obozie  z  Królem,  w  Czerwca 

lub  w  Lipcn  1649 42^ 

140.  Punt  z  listu  z  pod  Tyszewiec  (może  tó4  Pęcławskiego),  pod  Ty- 
szewcami  2  Sierpnia  1649 428. 

141.  List  ze  Zbaraża  od  oblężeócówdo  Króla  JMei,  pisany  snadi  w  po- 
czątku Sierpnia  1649 428. 

142.  Punkta  z  listu  Andrzeja  Szołdrskiego  Bisk.  Pozn.  do  niewiado- 

^  mego.  (Poznań)  około  9  Sierpnia  1649 429. 

143.  Chmielnicki  do  Króla,  pod  Zborowem  16  Sierpnia  1649     .     .     .431. 

144.  Alexander  Zaleski  Referend.  Kor.  do  Królewicza  Karola,  z  pod 
Sokala  20  Sierpnia  1649 432. 

145.  Wojciech    Miaskowski    Sekr.    JKMci    do  niewiadomego,  z  pod 
Zborowa  (opis  bitwy) 435. 

146.  Burmistrza  Lwowskiego  Dra  Medycyny  Janczewskiego  powita- 
nie Króla  we  Lwowie.  (Lwów)  29  Sierpnia  1649 439. 

147.  Uniwersał  Króla  do  Województw,  o  powrocie  z  pospolitego  ru- 
szenia, 29?  Sierpnia  1649     ., 443. 

148.  Przywilój  Jana  Kazimiórza  Kozakom  dany,  około  t^łe  daty  .     .  443. 

149.  Dyaryusz  krótszy  oblężenia  Zbaraża.  29  Sierpnia  1649    .    .     .  444. 

150.  Dyaryusz  obszerny  oblężenia  Zbaraża.  30  Sierpnia  1649    .    .     .  448. 

151.  Lament  Korony  Polskiój 471. 

152.  Wiórsze  na  pogrom  Hetmanów  pod  Korsuniem 473. 

153.  Ad  nugacem  militem  responsio 476. 

154.  Podatki  Koronne  w  Województwach 483. 

155.  Cara  Alexiąja  Moskiewskich  Bojarów  Dumnych  respons  i  gra- 
vamina,  Moskwa  20  Września  1649 483. 

156.  Komput    długu    wojska,    podany  na  sąjm  przez  Komissarzów. 
Lwów  23  Września  1649 490. 

157.  Jan  Sośnicki,  sługa  Kisiela,   do  Kisiela  raporttge  z  Kijowa  28 
Września  1649 497. 

158.  Wychowski  Pisarz  Kozacki  do  Wdy  Kisiela,  s  K^owa  29  Wrze- 
śnia 1649 498. 

159.  Instrukcya  na  sąjmiki  pod  d.  11  Octobr.  wyprzedzające  Sejm 

z  d.  22  Listop.  Warszawa,  we  Września  1649 498. 

160.  Wychowski  do  Wdy  Kisiela,  z  Czechryna  9  Pażdz.  1649   .    .    .  508. 

161.  Wda  Kisiel  do  Kanclerza  Kor.  bez  daty,  ale  około  16  Paź- 
dziernika 1649 509. 

162.  Artykuły  Instmkc3i  Posłom  namówione  na  Sejmiku  Sadkow- 
skim  Województwa  Sieradzkiego.  21  Października  1649    .    .    .510. 

163.  Sejmik  generalny  Województwa  Mazowieckiego,  w  Warszawie 

25  Października  1649 513. 

164.  Bogusław  Leszczyński  Gen.  Wielkop.  dzięką}e  za  laskę  Marsz. 
Poselsk.  Warszawa  22  Listopada  1649 516. 

165.  Andrz.  Leszczyńskiego  Bisk.  Chełm.  Podkanc-  Kor.  odpowiedź 

po  mowie  powyższa.  Warszawa  22  Listop.  1649 516. 


xxxyu 

SCr. 
m.  Wota  Senatorów  w  Radzie  War8xaw8ki^J  na  Sąjmie.  27  Liatopa- 

d,i  1649 519. 

167.  Wda  Kijowski  Kisiel  do  Króla,  z  Kijowa  28  Listopada    1649  621. 

168.  Kompot  wojska  na  Sejmie  uchwalony  w  Gmdnin  1649  .    .    .  623. 


Rzeczy  z  roku  1650. 


169.  iMHderata  od  Deputatów  do  wójcika.  Lublin  1  Stycz.  1660    .  626. 

170.  Sefer  Gazy  Aga  Wezyr  Hański  do  Kanclerza  Koronnego,  28  Sty- 
cznia 1650 528- 

171.  Islan  Gerej  Han  do  Króla  Jana  Kazim.  28  Stycznia  1660  .  .  629. 
171  Sposób  odprawy  Posłów  Mosk. ,  około  16  Marca  1660  .  .  .  630. 
173.  Ingres  Posłów  Mosk.  do  Warszawy,  16  Marca  1660  .  .  .  .531. 
171.  Król  do  X.  Prymasa  i  Biskupów.  Warszawa  20  Marca  1650  .     .  634. 

175.  Rozhowory  Posłów  Moskiewskich  z  Senatorami.  Warszawa  20— 

24  Marca  1660 636. 

176.  Islan  GercJ  Han  do  Króla,  1  Kwietnia  1660 638. 

177.  Sołtan  Gałga  do  Króla,  1  Kwietnia  1660 640. 

178.  Sołtan  Nuradyn  do  Króla,  1  Kwietnia  1660 641. 

179.  Kisiel  Wda  Kijowski  do  Mik.  Potockiego  Hetmana  Kor.,  z  KUo- 

wa  4  Kwietnia  1660 542. 

180.  Sefer  Gazy  Aga  Wezyr    Hański  do  Kanclerza  Kor.  6  Kwietnia 

1660 646. 

1^1.  Wda  Kisiel  do  Króla,  z  KUowa  około  6  Maja  1660 648. 

182.  Pimkta  umawiane  przez  Wdę  Kisiela  z  Chmielnickim ,  i  punkta, 
jakie  jeszcze  potrzebnemi  sądzi  Kisiel.  W  Czerkasiech  20  Czerw- 
ca 1660 660. 

1^3a.  List  Króla  Jana  Każm.  do  Hospodara  Multańskiego.  Warsza- 
wa bez  daty,  podobno  w  Lipcu   1660 663. 

IS34.  List  Andrz.  Leszczyńskiego  Podlcancl.  Kor.  do  Hospodara  Mul- 

tańsk.  Warszawa  bez  daty,  |M>dobno  w  Lipcu  1660 663. 

1^4.  Relacya  o  działaniach  Chmielnickiego,  29  Lipca  do  6  Sierpnia 

1650 664. 

lAó.  Islan  Gerej  Han  do  Króla  Jana  Każm.   List  oddany  w  Bielsku 

19  Września.  Bachczy seraj  około  27  Sierpnia  1660       ....  655. 

I^  Paszkwile  róine  na  śmierć  Kanclerza  Ossolińskiego.  W  początku 

Września  1660 557 

187.  Exa$nen  candidatortuiij  qui  ambiunł  YicecancellaricUum.  W  po- 
czątkach Września  1660       560. 

188.  Examen  reUionum  Konkurentów  na  pieczęć.  W  początku  Wrze- 
śnia 1660 563. 

W.  Uniwersał  zwołąjący  Scumiki  Wojewódzkie  na  d.  7  Listop.  a  Ge- 
neralne na  d.  22  List  przed  Sejmem  z  d.p  Grud.  20  Wrześ.  1660  564* 
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ser. 

\WK  iHlan  OertO  lUn  do  X(iza  Biiik.  Podkand.  Kor.   (o  posłach  do 

SzwocyO  około  22  WracAnia  1660 565 

1  \i  1  limirukcya  na  KtOmiki  pro  die  7  Noveinbris  1650.  Warszawa  oko- 
ło początku  Pai^.dziemika  1650 566 

n»2.  hlan  (JeroJ  Han  do  KrMa  Jana  Kazimierza  przez  Bochtamysz 
Ak^  (po  powrocie  z  Wołocłi,  za  Kozakami).  Bachczyserąj  w  po- 
czątku Października  1650 572. 

H»:i.  X.  Rektor  Kamieniecki  do  niewiadomego,  z  Kamieńca  około  20 

l\a*dziernika  UM>0 674. 

\[U.  Mikołą)  Potocki  Het.  W.  K.  do  Króla,  z  pod  Kamieńca  22  Paj^- 

dzieniika  1650 576. 

IUi'>.  IjHt  (»d  niewiadomego  z  obozu  z  i>od  KamieiiC4i  23  Pażdz.   1660  680. 

llMł.  SnpphMnmcnt  Instrukcyi  na  Sejmiki  ^i*o  f/fV  7  Xoce.mbris.  War- 

szawa  około  23  Pał<lziernika  1660 580. 

197.  Wda  KUowMki  do  Króla,  z  K^owa  26  Paidz.  1650 .'>d3. 

108.  Mik.  Potocki  Hetman  W.  X.  do  Króla,zKamieńc4i29  Pażdz.  1650  689. 

ll>0.  l.lnt  t>d  niewiadomego  do  niewiadomego,  z  Baru  29  Pałdz.  1660  690. 

2<Hł.  Niewiadomy  do  niewiadomego,  z  Warszawy  15  Liatopada  1660  691. 

20 1 .  Owoi-zanln  Kalinowskiego  Wdy  Czornieełiowskiego  Hetmana  Pol. 

do  tegoi  Hetmana,  z  ("zechryna  26  Listopada  1650 592. 

J02.  Pokonte  /mYiV(I  Wojska  Zaporoskiego  do  Króla  i  Rplt^j  na  Sejm 

IHMtane,  około  koAea  liistopada  lub  pociotka  Gmdnia  1660    .     .  593. 

:hKt.  Hieronima  łiadsiejowskiego  mowa  dziękczynna  la  pifcaęć,  na 

St\|mio  w  Oruiluiu  1660 595. 

RzeciY  I  rokn  lfi51. 


e^^4  Kn^l  Jan  Kaaim.  do  Wdy  Kistiola.  Wara.  około  13  5>tycan.  1661  601. 
i\VX  \,  Andrzej  !.o*ie*yiK^ki  Kanc.  W.  Kor.  do  Wdy  Kisiela.  War- 

stawA  1.^  Stycsnia  1661 602. 

i^^^  W^ia  KtMel  do  l^dfi<iow«kiog\>  Pcnlkaiicl.  Kor.  rskr^Kona  treś^ 

H*i«\  tJiStyi^jttia  16M 603. 

i\*r    łNiut^v  vv  *i^*  iUlaK^  p^*   Symi^   BaniknH^}-^   24   Grad     165«X 

a  roiAttowKiit*;  W|ci  |*it'rw**e  na  po^p^^tiu*  rosieoi^,  i6  StTCŁl6M  604. 
>Vs  l^bai^hsKrkt  iK»  INslkanoI  ł^»d«to*^**Ł»«^^'-  -»  :>tT«  IłiŁól  .  .  605. 
>^t.  l^Uttkta  :f^(^vya!mr  w^aKUW  ł\v»K«ui  KK^U  i  RptteJ  do  Ifockwr. 

t4  ^ttlv|^^  łt^M 606. 

,**i^  KJ^^»^»•^l  W^tfc  i>vnihfvKow:!lLi  H^rcm.  ł\<ity  Koc  A?  Radaie- 

.'*>*x.X>i^*  l>yaji!Kl   s  Kr**a^^-  ii  l.aftr^>  t«t  .     .  606. 

l«cc^    ^^t  6«»7. 

;*  I  Ji«v.»  *•?*-•  ...   6ł.>9. 
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214.  Uniwersał  na  pospolite  ruBzenie,  z  Warszawy  1  Marca  1651  .     .  61 1 

215.  Paszkwil  łaciński  na  Wdę  Kisiela,  bez  daty,  1661 612. 

216.  Mikołig  Potocki  Hetman  W.  Kor.  do  Kanclerza  Kor.iMórachwy 

3  Marca  1651 613. 

217.  Wda  Kisiel  do  Xdza  Metropolity  Kijowskiego  Kossa,  z  Hnszczy 

3  Marca  1651 614. 

218.  Xie  Prymas  do  Podkanclerzego  Radziąjowskiego  za  Lobomir- 
skim  Marsz,  wstawiając  się.  Skierniewice  13  Marca  1661  .    .     .  615. 

ii 9.  Hetman  Polny  Kalinowski  do  Chmielnickiego,  z  Bzarogrodu  16 

Marca  1651 616. 

220.  Hetman  W.  Kor.  Blikołaj   Potocki  do  Radziąjowskiego  Podkan- 
clerzego, z  Jezopola  16  Marca  1651    618. 

221.  Wda  Kisiel  do  PP.  Pieczętarzów  Kor.  z  Hnszczy  19  Marca  1661  619. 

222.  Uniwersał  Króla  względem  Sejmiku  Mazowieckiego  o  sposobie 
pospolitego  mszenia.  Warszawa  20  MarcaM  651 620. 

223.  £xpedycyi  Kozackićj  Dyaryusz  od  19  do  24  Marca  1651  .     .     .621. 
324.  Hetman  Polny  Kor.  Marcin  Kalinowski  Wda  Czerniecbowski  do 

Podkanclerzego,  z  Barn  26  Marca  1651 624. 

225.  Wojciech  Miaskowski  Porucznik  Chorągwi  Kasztelana  Kaliskie- 
go, z  Baru  26  Marca  1651     625. 

226.  Kadzicuowski  Podkancl.  Mikołajowi  Potockiemu  Hetm.  W.  Kor. 
odpowiada  na  List  z  16  t.  m.  Warszawa  26  Marca  1651    .     .     .  626. 

227.  Hetman  Polny  Kalinowski  do  Radziąjowskiego  Podkanclerzego, 

z  Barn  29  Marca  1651 627. 

228.  Niewiadomy,  od  Hetmana  Potockiego  pisze  do  niewiadomego  do 
Lwowa,  z  Jezupola  bez  daty,  snadż  w  Marcu  1651 629. 

229.  Hetman  Polny  ICalinowski  do  Króla,  z  Baru  2  Kwietnia  1651.     .  629. 
23U.  Marek  Sobieski  Star.  Krasnostawski,  Pułkownik  J.  K .  Mci  do 

niewiadomój  osoby,  z  obozu  pod  Zynkowem  6  Kwietnia  1651     .  630. 

231.  Luk.  Miaskowski  Sędzia  Podolskie  ź  Mikuliniec  7  Kwiet.  1651    .631. 

232.  Wda  Kisiel  do  niewiadomego,  (wyimek  z  listu),  z  Gnąjna  14 
Kwietnia  1651 631. 

233.  Trzecie  Wici  wydane  w  Lublinie  20  Kwietnia  1651 632. 

234.  Sylw.  Koss  Metrop.  Kijowski  etc.  do  Radziejowskiego  Pod- 
kanclerzego, bez  ^ty,  snadi  w  Kwietniu  1651     634. 

235.  Okólnik  do  obywateli  Ziemi  Chełmski^  Województwa  Ruskie- 
go, w  Balinie  15  Maja  1651 635. 

236.  Uniwersał  Króla  donosi  o  następąjącóm  potęinóra  wojsku  nie- 
przyjacielskłćm,  z  Krasnostawu  20  Maja  1651 636. 

237.  Zmy&lony  przez  potwarcę  list  Chmielnickiego  do  Króla.  Cze- 
chr>'n  r.  1651 637. 

2'óSa.   Władysław  Myszkowski    Wda  Sandomirski  do  niewiadomego,     • 
z  Beresteczka  1  Lipca  1651 640. 

2386.  Chmielnicki  do  Mikołaja  Potockiego  Hetm.    W.  Kor.  z  Jawzie- 

uiaV  w  Sierpniu  1651 642. 
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239.  Islan  Gera)  Han  do  Chmielnickiego,  z  Krymu  bez  daty,  aus^t 

we  Wrześniu  1651 644. 

240.  Mikołaj  Potocki  Hetman  W.  Kor.  do  Króla,  pod  Białopolem  4 
Października^  1661 644. 

241.  Chmielnicki  do  Hetmana  Mikołaja  Potockiego,  z  Korsunia  9 
Października  1651 646. 

242.  Andrz.  Potocki  Star.  Halicki  do  Andrz.  Tyzenhaoza  Star.  Wen- 
deńskiego.  Obóz  pod  Białopolem  13  Października  1661.     .    .     .  647. 

243.  Hospodar    Wołoski    do  Mikołaja    Potockiego    Hetm.    W.  Kor. 

z, Jass  około  18  (?)  Października  1651 648. 

244.  MonienŁa  raŁiunufn^  ątdhus  addiici  debet  Chmielniciiut  ad  iki- 
cem,  bez  daty,  przy  końcu  r.  1661  lub  początku  1652    ....  649. 

Rzeczy  z  roku  1652. 


245.  Wda  Kisiel  do  Króla,  23  Stycznia  1652 653. 

246.  Mik.  Dłuźewflki  do  X.  Kancl.  Kor.  Leszczyńskiego  (o  klusce  Ba- 
towski^),  około  3  Czerwca  1652 654. 

247.  Nowiny  ze  Lwowa  o  klęsce  Batowskł^,  od  niewiadomego. 
Lwów  14  Czerwca  1652 ' .     .     .  656. 

248.  List  Chmielnickiego  do  załogi  twierdzy  Kamieńca,  17  Czerw- 
ca 1652 657. 

249.  Odpowiedź  Regimentarzy  i  Starszych  twierdzy  Kamieńca  Chmiel- 
nickiemu. Kamieniec,  o  ten  czas  1652 658. 

250.  Wiadomości  powzięte  z  listu  P.  Dzierzka  Star.  Żydaczowskiego 
do  Marsz.  Kor.  ze  Lwowa  z  d.  13  Czerwca  pisanego,  a  z  War- 
szawy dalój  udzielone,  około  20  Czerwca  1652 659. 

251.  Stefan  Czarnecki  do  Marsz.   W.  Kor.  Jerzego  Lubomirskiego, 

z  Niemierowa  20  Czerwca  1662 660. 

252.  Awizy  od  P.  Wilczkowskiego  Poruczn.  pułku  Wdy  Sandomir- 
skiego.  10  Lipca  1652 661. 

Rzeczy  z  roku  1A53. 


EXPEDYCYA    ZWANIECKA. 


253.  Punkta  snppliki  Kozaków  podane   pod  Glinianami  od  Chmiel- 
nickiego przez  Pułkownika  Antona,  około  20  Sierpnia  1663    .     .  662. 

254.  List.  Stef.  Oraczewskiego  do  Jak.  Michałowskiego  Wojskiego 
Lubelskiego,  w  początkach  Września  1653 664. 

-265.  List  podobno  tegoż  Oraczewskiego   do  niewiadomego,  w  po- 
czątkach Wrzeinia  1653 664. 

256.  Rumores  ex  Ukraina  %  10  Września  1653 668. 

*4$57«  Awizy  z  pod  Janowa  z  13  Września  1653 668. 
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258.  A  wizy  z  obozu  pod  Buchowoetn  z  15  WrzeAnia^  1653 669. 

2ó9a.  A  wizy  z  obozu  z  13  Września  1653 670. 

2596.  Hulewicz  Chorąży    Czemiechowski  do  Marka  Lubienieckiego, 

z  Lusina  26  Września  1653 671. 

260.  Awizy  z  pod  Kamieńca  z  29  Września  1653 672. 

261.  Votum  Sentora  w  punkcie  propozycyi,  co  ma  Król  pod  Kamień- 
cem robić,  czy  kończyć  oblężenie  Soczawy,  czy  iść  w  Ukrainę  ? 
przy  końcu  Września  1653 673. 

:!62.  Hulewicz  Chorąży  Czemiechowski  do  Marka  Lnbienieckiego, 

z  pustek  Łysińskich  1  Października  1653 675. 

2»>3.  Jćrzy  Lubomirski  Marsz.  W.  Kor.  do  Stef.  Korycińskiego  Kancl. 

W.  Kor.  z  obozu  około  tejże  daty 676. 

264.  Luk.  Hulewicz  Star.  Żwlnogrodzki   do  Hulewicza  Chorąż.  Czer- 

niechowskiego,  z  obozu  pod  Baliną  5  Października  1653     .     .    .  678. 

26ó.  Alezander  Wielowiejski  Skarbu.  Krak.  do  Michałowskiego  Woj  - 

skiego  Lubelsk.  z  Małyszyc  6  Października  1 653 680. 

266.  Jtkób  Kaliński  do  Oraczewskiego,   z  pod  Baru   7  Października 

1653 681. 

:!67.  Prnikta  kapitułacyi  Kozaków    poddających  się  w  Soczawie,  i 

przysięga.   Soczawa  9  Października  1653 68*2. 

26h.  Alexander  Wielowiejski  Skarbn.  Krak.  do  Michałowskiego,  z  Ma- 
łyszyc 12  Października  1653 683. 

269.  Ste&n  Radłowski?  do  Lubienieckiego,  z  Dubna  12  Paźdz.  1653.  684. 

270.  Iwnndowski  do  Lubienieckiego,  z  Brodów  14  Paźdz.  1653     .     .  685. 

271.  Chorąży  Czemiechowski  Hulewicz  do  Wielowiąjskiego  Skarbn. 
Krakowskiego,  z  Łysin  14  Października  1653 686. 

272.  Marek  Lnbieniecki  do  Alezandra  Wielowiąjskiego  Skarbn.  Kra- 
kowskiego,   z  Beresteczka  15  Paździemika  1653 689. 

273.  Zbign.  Ossoliński  Opat  Pokrzywn.  do  Michałowskiego  Wojsk. 
Lubelskiego.  Krzelów  15  Października  1653 688. 

274.  Alezander  Wielowiejski  Skarbn.  Krak.  do  Michałowskiego 
Wojsk.  Lubelsk.  z  Małyszyc  19  Paździemika  1653 689. 

275.  Rudecki  ?  (może  Stefan  Radłowski  vid.  Nr.  269)  do  Hulewicza 
Chor.  Czemiechowskiego,  z  okolic  Dubna  20  Paździer.  1653      .  690. 

276.  Baranowski  do  Oraczewskiego,  ze  Starzysk  20  Paźdz:  1653  .     .  690. 

277.  Alex.  Wielowiejski  Skarbn.  Krak.  do  Michałowskiego  Wojsk. 
Lubelsk.  z  Małyszyc  29  Października  1653 692. 

278.  .Syausz  Basza  Sylistryjski  do  Korycińskiego  Kanclerza  W.  Kor. 

w  Październiku  1653 693. 

279.  A  wizy  z  wojny  od  niewiadomego,  około  3  Listopada  1653     .     .  694. 

280.  A  wizy  z  obozu  pod  Żwańcem,  4  Listopada  1653 695. 

mi.  Conftsanta  Tatarzyna  Genesty,  około  tegoż  dnia  1653  ....  697. 

282.  ^tef.  Oraczewski  do  Jakóba  Michałowskiego  Wojskiego  Lu- 
ł>eIskiego,  z  Marcinowic  6  Listopada  1653 698. 

283.  A  wizy  z  obozu  pod  Żwańcem  z  6  Listopada  1653     .     .    .    «    .  699. 
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284.  List  z  obozu  po4*^  Żwańoem  z  17  Listopiula  1653 699. 

285.  List  z  obozu  pod  Żwańeem  z  21  Listopada  16ó3 701. 

286.  List  z  obozu  pod  Żwańcem  %  24  Listopada  1653 '/Ol. 

287.  List  z  obozu  pod  Żwańcem  z  27  Listopada  1653 702. 

288.  List  z  obozu  |x>d  Żwańcem  z  1  Grudnia  1653 703. 

289.  Komput  wojska  pod  Żwańcem 705. 

290.  Islao  Oere}  Han  do  Marszałka  Lubomirskiego,  z  pod  Usiatyna 

2  Grudnia  1653 706. 

291.  Sefer  Kazi  Aga  do  tegoi  Marszałka,  z  pod  Usiatyna  2  Grudnia 

1653 706. 

292.  A  wizy  kłamliwe,  jakoby   do  Wdy  Sandomirskiego  przyniesione 
około  11  Grudnia  1653 707. 

293.  Podobnei  ponowione  drugie  a  wizy,  około  ii  Grudnia   1653    .     .  707. 

294.  List  z  obozu  pod  Żwraucem,  (awizy  prawdziwe,  po  zmyślonych), 

3  Grudnia  1653 70ft. 

295.  Adrz.  Morsztyn  Stolnik  Sand.  z  obozu  4  Grudnia  1653  ....  709. 

296.  Alex.  Koniecpolski   Clior.   Kor.  do  Myszkowskiego  Wdy  Sando- 
mirskiego, z  Koniecpola  5  Grudnia   1653 710. 

297.  Hetm.  Stan.  Potocki  do  niewiadomego,  z  obozu  9  Grudnia  1653.  711. 

298.  Wcuciech   Mia&kowski   Podkom.  Lwowski  do  niewiadomego,  ze 
Lwowa  9  Grudnia  1653 712. 

299.  Waler.  Szemberk  do  niewiadomego,  ze  Lwowa  10  Grudn.  1653  .  713. 
30«).  Podstaroaci  Sniatyński   do  niewiadomego,   ze  Sniatynia  1 3  Gru- 
dnia 1653 713. 

301.  Liat  z  Podłiąlee  z  16  Grudnia   1653 715. 

302.  List  z  obozu  pod  Żwańcem  (^Traktaty),  17  Grudnia  1653    .    .     .716. 

303.  Ust  z  pod  Żwańca  z  17  Grudnia   1653 716. 

•  31U.  Awizy  z  19  Grudnia  1653 718. 

305.  Z  Sieniawy  z  pod  Rymanowa  20  Grudnia  1653 718. 

306.  Wiersz  na  cnot^  złanników  pod  Żwańcem,  20  Grudnia  1653     .  718. 


307.  Jan  Atei  Mąier  do  Ocłiockiego  Rektora  Akademii  Krakowski^, 

xe  Lwowa  31  Stycznia  1654 720. 

3^*8.  Awizy  z  Litwy  o  wctlnie  Mosk.  z  pod  Orszy  4  Lipca  1654  .     .     .721. 

309.  Dal«ze  Awizy  z  taratąd.  7  Lipca  1654 723. 

310.  Wyprawa  Cara  aa  Litwę   z  Mo«kwy,  tlonosi  ł^p  Obncbowics 
Wda  Smoleński  Plnikanclcrzeniu   LiU,  10  Sier|uiia  1654    .     .     .  724. 

311.  Róine  Warszawskie  awizy.  przy  końcu  Sierpnia  1654  .     .     .     .726. 

312.  Dalsze  awizy  z  tamti|d,  z  początku  Wrseinia  1654 727. 

313.  Z  lista    z  Wilna  od  Podwcue^oiizego   Wileńskiego,  z  Wilna  26 
Wrswnia  1654 728. 

314.  List  inny  z  Wilna  z  20  ł\iidzi«mika  1654 728. 

315.  Liit  X  obozu  z  Tniczyna  z  2i  Grudnia  1654 732, 
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316.  KonfiUnty  Lubomirski   Star.  Sandecki  donosi  awizy  niepewne, 

w  Pełkiniach  5  Stycznia  1656 737. 

■^IT,  Wiadomości  z  pola  wojny  od  niewiad.  z  2  Lutego  1655      .     .     .  738. 

318.  .Jan  Zamojski  Kaszt.  Czemiechowski  do  KoryciAskiego  Kancle- 
rza W.  4  Lutego  1656      741. 

319.  Stefan  Czarniecki  Obożny  Kor.  do  Korycińskiego  Kanclerza  W. 
Kor.  z  Turkowice  (Jurkowice?)  6  Lutego  1665 755. 

320.  Stefan  Czarniecki  Oboż.  Kor.  do  niewiadomego  (o  bitwie  Ochma- 
towski^j),  z  Felirowa  7  Lutego  1655 746. 

321.  Stanisław  Potocki  Wda  Kijowski  Hetm.  W.  K.  do  Korycińskiego 
Kanclerza  W.  K.  z  okolicy  blisko  Podhąjec  12  Lutego  1655      .  747. 

.32*2.  Awizy  Warszawskie  pisane  od  niewiadomego  do  Mich.  Zebrzy. 

dowskiego  Mieczn.  Kor.  z  Warszawy  około  24  Marca  1655    .     .  748. 

323.  Pnnkta  wyjęte  z  listów  Hctra.  W.  Kor.    Stanisława  Potockiego, 

od  17  do  29  Kwietnia  1655 750. 

324.  Punkt  z  listu  Hetm.  Poln.  Lanckorońskiego  Wojewody  Ruskiego, 
około  tegoż  czasu 75 1 . 

325.  Niewiadomy  do  Alex.  Wielowiejskiego  Skarbnika  Krakowskiego, 

2  Janowic  29  Kwietnia  1655 752. 

326.  Uniwersał  Króla  do  Kozaków  z  4  Maja  1656     ...        '     .     .  756. 

327.  Wittemberga  Feldm.  Szwedzkiego  list  do  Senatorów  Polskich, 

z  Szczecina  12  Lipea  1655 767. 

328.  Hieronima  Radziejowskiego  b.  Podkanclerzego  Ust  do  tychże  Se- 
natorów ,  z  tychże  czasów 75^. 

329.  Odpowiedź  Senatorów  Wittembergowi,  z  19  Lipca  1656    .     .     .  760. 

330.  Odpowiedź  Senatorów  Radziejowskiemu,  z  19  Lipca  1665      .     .  761. 

331.  Radziejowski  do  Jerzego  Lubomirskiego  Marszałka  Kor.   około 

20  Lipca  1656 762. 

332.  Poddanie  się  Województw  Wielkop.  Szwedom,  26  Lipca  1666  .  762. 

333.  Janusz  Xżc  Radziwiłł  Hetm.  W.  X.  L.  do  Xcia  Bogusł.  Radzi- 

wiłła, brata,  i  Supplement,  z  Kiejdan  26  Sierpnia  1655      .     .     .  764. 
.334.  Tenże  do  Harasimowicza  Urzędn.  Zabłudowskiego,  list  z  Supple- 

mentem,  z  Kiejdan  26  Sierpnia  1655 767. 

335.  P.  Oświęcim  do  Marszałka  Lubomirskiego  donosi  o  swój  missyi 

do  Wittemberga,  z  Krakowa  3  Listop.  1666 768. 

336.  List  od  innego  przyjaciela  do  tegoż  Marszałka,  z  6  Listop.  1656  770. 

337.  Oświecima  do  Marszałka  Lubomirskiego  list  drugi,  z  Krakowa  7 

Listopada  1665 771. 

338.  P.  Wflrtza  Gubernatora  Szwedzkiego  w  Krakowie  rekwizycyc 
pieniężne  i  effektowe  z  dóbr  pewnych,  z  Krakowa  8  Listopada 
166a 772. 

339.  TreAć  listu  z  Torunia,  około  9  Listopada  1656 775. 

340.  Uniwemał  Króla  Jana  Kazim. ,  z  Opola  20  Listop.  1666     ,     .     .  776, 
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341.  Uniwersał  Generała  Szwedzkiego  Roberta  Duglasa  do  Szlactity, 
aby  do  Sandomierza  s^eidżala  do  Hołdu.  Z  Sandomierza  27  Li- 
stopada 1655 780. 

342.  Jana  Wrzeszc/^owicza  mandat  rekwizycyjny  pod  Częstochowę. 

Z  Częstochowy  29  Listopada  1655 781. 

343.  Latidum  Szlachty  w  Sączu,  z  21  Grudnia  1655 783. 

344.  Jana  Wielopolskiego  Kaszt.  Wojn.  Wodza  pospolitego  ruszenia 
Uniwersał,  w  Sączu  27  Grudnia  1655 783. 

345.  Akt  Konfederacyi  Tyszowieckićj.  Tyszowce  29  Grudnia  1655     .  784. 

346.  Uniwersał  Konfederacyi  o  pospolitym  ruszeniu.  Tyszowce  31 
Grudnia  1655 791. 

347.  Uniwersał  Fledm.  Wittemberga  przeciw  Konfederatom.  Kraków 

31  Grudnia  1655 797. 

348.-  Wakancye  rozdane  róinemi  czasy  przez  Króla  Jana  Kazimierza  799. 

Dodatek 

zawartych  w  Księdze  Pamiętnicz^j  materyałów  histoi^ycznych 
wczedniejszej  daty  niż  ciąg  jednostajny  dotąd  podanych. 


349.  Pakta dawne Dewlet  GiercjaHana  Krymskiego  z  Polską,  z  roku 
1555 819. 

350.  Kop^a  listu  Beglerbąjowego  (Hyder  Baszy  Sylistryjskiego)  pisa- 
nego do  JMP.  Kancl.  i  Hetm.  Kor.  Zamojskiego  w  r.  1689     .    .  826. 

351.  LOet^ae  ad  Imperatorem  Turcarum  8cript<ie  et  exped%taeaMa' 
jori  CaticeUaria  VarsaoienH  W  Febraarii  1647 828. 


WAŻNIEJSZE    POPRĄ \\TCI    OMYŁEK. 


.^r. 

WlfT9Z 

zamiast 

popraw 

17 

14  z  dołn 

23 

28 

20 

12  2  góry 

23 

28 

20 

19      » 

P.  Czernichowski 

Pan  Czernichowski 

23 

6  zdoła 

Bołiasławiu 

Bohusławia 

2S 

4         n 

religia ,  Jeśli 

religia!  Jeśli 

28 

3      . 

nad  niemi  nunc 

nad  niemi ,  nunc 

^ 

2i1, 

nie  ostatnim ,  ref^iginm  na- 

nie ostatnie  refi^gium  nasze 

sze  do  WM.  Pana  Re<fni 

do  WMPana ,  Regni 

31 

10  z  góry 

cofwolabunt 

32 

4  z  dołu 

wszedł 

uszedł 

33 

3  z  góry 

gromadom 

gromadą^ 

33 

7       „ 

stacye. 

stacye, 

33 

23       , 

dal(y  z  Taborem 

dal^J  taborem 

39 

3  z  doła 

wyrażamy; 

wyrażamy, 

42 

7       , 

obmyślać ; 

obmyślać , 

45 

1       « 

praw 

prawach 

ÓO 

U  z  góry 

przyprowadził. 

przeprowadził. 

50 

14il5  « 

list  mój   po  dłngich  liała- 

list  mój.    Po  długich  hała- 

sach i  furyach.  Sam  Chmiel- 

sach i  faryach,  sam  Chmiel- 

nicki 

nicki 

79 

9  z  góry 

Wieliczestwa,  Bojar, 

Wieliczestwa  Bojar, 

K3 

9  zdoła 

7166 

156 

95 

2  z  góry 

Jandzę 

Oandzę 

101 

6  z  doła 

congrat  tUatione 

congratulatione 

103 

19       n 

złączoną; 

złączona ; 

117 

10  i  1 1  z  góry    1  owszem ,  że  ementi 

i  owszemże,  ementi 

127 

9  zdoła 

Primaratio. 

Pńma  ratio. 

127 

5       « 

trtbuneUitia 

trihunaUHa 

168 

1        n 

Prohrebiszcze 

Pohrebiszcze 

178 

11       « 

Z  Wilna  2  Wrzednia  1648, 

Z  Wilna  2  Września  1648.*> 
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^7/-.  wiem  zamiast  popraw 

178  popod  wierasem  1  i  dołn  powinien  być 

praypisek  uastępiOący *)  Porówn.  Joa.ch.  Pastu- 

Kii  Hist.  Pol,  plenior.  P.  II. 
117.  —  KocHowsK.  Climact. 
I.  f.  156.  167.  —  Commen- 
tar,  rer.  in  M.  D.  Lith.  (EI- 
bing.  1666. 4to)pag.  16. 17.— 
Listu  togo  Jest  w  rękopismie 
w  innóm  mięlscu  inna  lecz 
mało  co  odmienna  weraya. 
Główni^  w  tćm  się  tylko  ró- 
łni ,  Ił  nie  wyraiony  jest  ani 
Chodkiewici  Jako  piszący, 
ani  t(Hk  data  listu ;  —  prócz 
tego  zaś  tam  cz3'tamy ,  ii  8o- 
snowslu  wysłał  w  pogoń  za 
uchodzącemi  Kozakami  7000 
ludzi  (!),  nie  zaś  600,  Jak 
ta  podąle. 

179  16  I  (Ary    Wilna ,  i  dziś  będą  Jeazeze    Wilna,  i  dziś  ta  będą.  Ale 

nie  am^n :  bo  Jeszcze  nie  omen ;  bo 

Ruskiego  i.Belzkiego      Rnskiego,  i  Pana  Bełzkiego, 
Panowie  Deputaci  z  Senatu:         Panowie  Deputaci : 
Pan  Chełmski  Góralski,  i  Pan  Z  Senatu .  Pan  Chełmski 
Wojewoda  Miński  Ogiński.   GonOski .  i  Pan  Wojewoda 

Miński  Ogiński.— 
ci»i«i(>  ,V/  aitno  ^7 

i  Gn-Hlziekiego.  Gródeckiego. 

Ciechanowski  Sędzia     Ciechanowski  v?Cie- 
clianowieckl  ?  "^  Sędzia 
5i^        liii!..  Ciechanowskim  Sędzią       Ciechanowskim  <?  Ciecha- 

nowieckim ?  >  Sędzią 
S4(>        :!l       •>  od  Warszawy  mieli   pod    od  Wamawj  mieli,  pod 

Ctk^rągwiami  i\uwitinni .      chorąjj:wiami  rozwifemi 
zemknęli  zemknęli 

357  i      ^  w\v«ka.  Poałowie         woj^a.  .A  wyrazy  Posło- 

wie i  t  d.  powinny  być 
w  nowym  wierszn.) 
96$        19      ^  Gnrckiepi^  zakoM ,  Wta-    GnpcŁie^>  sakom.    Włm- 

4yctwa.  dyctwa 

JS«  t      «         w3ninM(.  tylko.    gWTK^    wypisane,  tylko.  Lena  gorące 
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Str.  wiersz 

.V<7  1       ^ 

410  5       ^ 

410  2       . 

411  Iz^ry 
411  4       , 
411  10       ^ 
416  4  c  dołu 
4i2  13  X  góry 
429  18  s  dołn 
4»  7       ^ 
446  15       ^ 
<ia5  18  sgóiy 
679  3  z  dołn 

7»  13i14zgónr    ■ 

W  16       „ 

739  10       , 

739  po  pod  ostatnim 
pnypisek : 


zamuuł 

9nb/ndia    a  We 

Kamieniem 

Kamieniem 

Kamieniem 

Kamieniu 

Kamieniem 

Kamieniem 

Bartlcim 

Sokołem 

yerfufUorie 

Betaskiego 

5go 

UmieroC?);  zaczynam 

za  Astrałianu  Cłiorągwi 

zamurował! 

CamaleC  Muna, 

wićrszem  powinien  być 


739  II  z  dołn 

740  8  z  góry 
74U  26       „ 
743  13  z  dołn 
757  2       , 


Camalet 

Cammalet 

Camalet 

Kamalet 

perve9iendorutn 


popraw 

siibsidia ,  ale  i  giebic 

Kamieńcem 

Kamieńcem 

Kamieńcem 

Kamieńcu 

Kamieńcem 

Kamieńcem 

Zbaraskim 

Sokalem 

perfunctorie 

Bełzkiego 

25go 

ITmiew  (?) ;  zaczyni 

z  za  Astrahanu ;  chorągwi 

zmurowali 

Karacbmet  Mnrza  *  ), 

*)  Cammalftemy  Camma- 
retem  ^  Calabetem  i  Kama- 
metetn  nazywany  Jest  w  na- 
szym rękopismie,  tak  w  tym, 
Jak  w  następnym  liście,  ów 
Tatarski  Mnrza.  Kochowski 
podaje  Jego  nazwiako  Cha- 
mambet  (Clim.  I.  fol.  449. 
457.)  Lecz  podobno  lopicy 
w  Rudawskiego  Hiatoryi  (fol. 
147.)  wymienionym  jest  Aa- 
rachmet  Mnrza.  Ma  on  bo- 
wiem znaczenie  Czarnego 
Achmeia;  a  toć  i  Kochow- 
ski (1.  c.)  o  Achmecic  Murzy 
1  Azie  (Agi)  Murzy  wspomina, 
Jako  głównych  doradzcach 
młodego  Sołtana  Menii  Qe- 
rQ)a. 

Karachmet 

Karachmet 

Karachmet 

Karachmet 
aoertendoTum 


xLvnt 


Str.  wiersz                      zamicist 

767  1  z  dołn  nonnuUos  in 
758  1  z  góry                       et  qui 
758  6      9                        campleeti 

768  8  i  9  „         admissuros ,  aed  et  propo- 

sitiones  libenter  aiiditiwoH, 

769  7  z  ddn  cedisse 
762  6       „                   poprzysięione: 

762  popod  ostatnim  wierszem  dodaj  przjrpis : 


788  2  z  góry  Wojnickiego 

805  7  z  dołn  Rachmistrzowi 

818  1       „  Rodelskie 

834    (kol.  1 .)  1 8  z  góry    Koniecpolski ,  Micha- 
łowski ,  Sobieski , 
a36    (koli.)  11     n  Dymitr,  Książę  592. 

623.  624. 
846    (kol.  1.)  12     ^        Lnbelski,  Chorały  Na- 
dworny, 664. 
846    (kol.2.)3zdołu    Margrabia  Wojewoda 

846  (kol.  2.)  2     „  290.640. 

847  (kol.  1.)  5  z  góry    Wojewoda  Poznański 


popraw 

Twnmdlos  mihi  tu 

ii  qui 

amplecti 

ndmisfiurumj  sed  et  propo- 

sitiones  ipsorum  libenter 

aftditurtim , 

cecidisse 
poprzysiężone:*) 
*)  Porównaj  atoli  Rudaw- 
SKiioo  Hist  fol.  164 ,  gdzie 
niniąlsze  trzy  pnnkta  są  po- 
dane jako  cząstka  tylko  ma- 
ła całćj  konwencyl  tamie 
przytoczona. 

Winnickiego 
Bachmistrzowi 
Horodelskie 
Koniecpolski ,  Sobieski, 

Dymitr  Książę,  692.  623. 

624.  obacz:  Wiśniowiecki. 

Lubelski,  664. 

Margrabia ,  Starosta  Gró- 
decki ,  Wojewoda 
290.311.  640. 
(Krzysztof) -Wojewoda  Po- 
znański 
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List  Mikołaja  Potockiego  Kasztelana  Krakowskiego 
I  Hetmana  W.  Kor.  do  Króla  Władysława  IV. 

z  Baru  2  Listopada  1047. 

Najjaśniejszy  miłościwy  Królu 
Panie  a  Dobrodzieju  mój  miłościwy! 

Ud  Posłów  Moskiewskich  z  wojska  pod  Biłogrodem  będącego 
nie  odniosłem  więećj,  tylko  sarnę  ramotę ,  którćj  kopią  i  drugą 
tti  nię  responsu  odsyłam  WKMci  PMMmu.  Wojska  Moskiew- 
skie na  kilku  miejscach  są  rozłożone  koło  Ozowa.  Ci  pułkowni- 
cy stoją:  Naprzód  Kniaź  Semen  Romano wicz  Pożarski;  drugi 
Zdań  Konradtów;  trzeci  Musal  Cerkarski,  z  nim  Cerkarscy,  Her- 
Ky,  ICalmoecy,  Astrahauscy  Tatarowie.  Ci  obiegli  Ozów  z  lą- 
du, Duńscy  zań  Kozacy  z  Zaporo wsczanami  naszemi  (jako  oni 
twierdzą)  z  morza.  Z  wojska,  ile  na  tych  miejscach  wszystkie- 
go, sprawy  dać  nie  umieli.  Drugie  też  wojsko  stoi  trzy  mile  od 
łiiłogrodu,  nad  którćm  starszy  Wasil  Petrowicz  Seremety.  W  tćm 
wojsku,  wiele  ludzi,  nie  wiedzą.  Trzecie  wojsko  w  Bilogrodzie, 
którego  dystancya  120  mil  od  Gzowa.  Nad  tćm  wojskiem  star- 
szy Kniaź  Mikita  Odojowski.  Tego  wojska  20,000  rachują,  i  ten 
wszystkich  wojsk  Cara  Moskiewskiego  Generałem.  Czwarte 
wojsko  nad  rzeką  Oskolen  na  skale  w  polach  Morawskich  a  dia- 
kach ziemskich  stoi.  Tego  starszym  Wasil  Horyszowie  Szere- 
meta. Piąte  wojsko  stoi  na  limanach  nad  rzeką  Tyhasosną:  te- 
go starszym  Kniaź  Semon  Petrowicz  Lwów. —  Szóste  wojsko 
Cara  samego  stoi  w  polach  czystych  40  mil  za  Biłogrodem  bli- 

1 


2  1647 

żćj  ku  Krymowi:  tego  starszym  Lew  Lepauów  Wojewoda.  Wię- 
cćj  nie  mam  z  Mosk^\y. 

Z  Wołoch  dają  mi  znać,  iż  Cćsarz  Turecki  wojska  swoje, 
obawiając  się  hostilitatem  nosi  ram ,  nad  Dunaj  wyprawi! ,  a  to 
z  temi  Baszami:  piei-wszemu  imię  Bernawicz  Mehmet  Basza; 
drugiemu  Karakutan  Basza;  trzeciemu  Zagardzi  Basza;  i  już  są 
w  drodze.  Ten  co  tę  wiadomość  przyniósł ,  na  miejscu  w  Kir- 
kiiszjTi  z  niemi  się  rozjecliał.  Spiegowie  moi  z  Bilogrodu  to  mi 
przynieśli,  iż  j)rzed  niemi  pogaństwo  ctiwaliło  się,  że  Han  Ta- 
tarski nie  mało  Moskwy  pod  Ozowem  poraził.  Pytałem  się  Po- 
słów Moskiewskicti ,  jeżti  ta  wiadomość  zgadza  się  z  prawdą? 
Ci  powiedzieli,  że  wychodząc  z  wojska  swego  do  nniie,  słyszeli, 
że  pod  Ozowem  ccniflictus  był ,  i  naj)rzód  Hau  Tatarski  na  pułk 
Pożarskiego  uderzy],  który  pewnieby  byl  szwankował,  by  nie 
był  od  Astrahańskiej  i  Kałmuckićj  hordy  Cerkiesów  Skorskicb 
ratowany.  W  tćj  potrzebie  alacriter  pugnatum;  pugnn  przez 
dzień  cały  trwała,  aż  noc  dinmił  jrroeUum,  W  tejże  potrzebie, 
iż  Moskwa  w^ar^5  zostali,  udają.  I  twierdzi  tę  ich  relacyą  ję- 
zyk w  polach  o  podał  od  Kudaku  z  Watachy  Krjmskicli  Tata- 
rów na  głowę  zrażonych  w^-ięty,  który  powiada,  że  Han,  już 
to  niedziel  siedm,  na  Harbaczek  poszedł  pod  Ozów,  i  słyszał, 
iż  mu  wojska  nie  mało  utraciła  Moskwa.  O  czóm  prędko  wia- 
domości od  watach  kilku  pod  Ozów  wyprawionych  spodzie- 
wam się. 

Z  Konstantynopola  dają  mi  znać,  iż  Dewleusin  (?)  Basza 
ad  expugnavdam  Candiam  idący  lądem  zabity;  non  dispari  suc- 
cessu  i  na  morzu  chrześcijaństwa  górą,  i  sam  Mehmet  Kwiciak 
Basza  in  navaU  proclio  zginął^  W  Biłogrodzie  taka  temi  czasy 
była  trwoga,  że  wszyscy  za  Dunaj  uciekać  chcieli;  a  tą  wieścią, 
jakoby  nasze  wojska  potężne  przeciw  nim  iść  mieli.  Tamże  się 
pogaństwo  pytiiło,  dlaczego  Xiąże  Radziwil  Hetman  polny  Li- 
tewski jeździł  do  Riikocego?  Jako  widzę,  mspicantur  o  przy- 
jaźni naszej;  ale  i  nam  o  nich  idem  senłmidum,  A  jako  oni 
przeciwko  nam  arma  instruunł^  tak  i  nam  trzeba  być  gotowe- 
mi.  Czemu  iż  WKM.  z  strażnice  swój  Pańskiej  prospicere  bę- 
dziesz raczył,  niewątpię.  Oddawam  zatćm  wierne  poddaństwo 
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moje  i  uniżone  posługi  w  łaskę  Mciwą  JKMci  Pana  i  Dobro- 
dzieja mego.   W  Barze  2.  Novembris  1647. 

WKMci  PMMgo  i  Dobrodzieja 

uniżony  sługa  Mikoł-aj  Potocki 

Kasztelan  Krakowski  Hetman  icielki  K. 

Z. 

List  tegoż  Hetmana 
DO  XięDZA  Leszczyńskiego  Podkanclerzego  Koronnego 

w  Grudniu  1647. 

Cokolwiek  miałem  o  zamysłach  nieprzyjaciela  Krzyża  św.  eX' 
iJoratum,  pićrwszemi  listami  wyraziłem  WM.  MMPanu.  Teraz 
nów  occurrit  aliad,  tylko  co  z  Konstantynopola  de  data  16.  No- 
vembris  na  ułak  przyniesiono.  Wojska  tun*ckie  nieodmienne 
w  Sylistrjiej  zimować  będą.  Do  Hana  emery  cesarskie  wyszły, 
aby  był  na  wojnę  gotowy,  i  już  in  armis  z  zimy  postanowienia 
czeka  Salamai  Murzy  syn,  o  którym  oznajmowałem.  In  dies 
wojska  mu  więcćj  przybj^wa;  bo  nieznacznie  z  Dobruczy  po 
200,  po  160  koni  zmyka  się  do  niego.  Intencyą  tego  nieprzy- 
jaciela jest,  invadere  Państwa  JKMci.  Tento  oni  głos  podają, 
ie  z  tą  gotowością  do  Moskwy  zmierzają:  wiary  jednak  temu 
niedać,  bo  ratmies  w  inszym  liście  moim  już  JKMci  wyrażone, 
te  ich  exchtdere  muszą;  raczćj  się  icli  tedy,  co  o  tćm  od  dobrych 
przyjaciół  mam  niepochybne  przestrogi,  ojczyźnie  naszćj  spo- 
dziewać należy;  jakoż  się  ich  spodziewam.  To  tylko  mam 
w  umyśle,  jako  temu  nieprzyjacielowi  z  tak  małą  wojska  kwar- 
ciauego  garścią  rejfisłere,  jeżeli  jeszcze  do  dwóch  Państw  JKMci 
inferreł  hostilitatein.  Bo  jeżeli  Han  z  Nadnieprza  uderzy,  to 
tam  przyjdzie  obrócić  z  wojskiem.  A  tćj  tu  ściany  do  Wołoch 
kn  Budziakom  ątuie  semriłas  będzie,  i  czćm  onćj  bronić?  Po 
wiele  kroć  na  Sejm  do  JKMci  pisałem,  i  do  ^yU.  MMPauów. 
Był}'  na  tym  sejmie  ad  cmiseroandam  ojczyzny  inteyritaiein  ura- 
dzone praesidia.  Jaki  przestróg  moich  effecłus,  niezabawnćj 
wyglądam  od  WM.  MMPana  wiadomości.  Lubo  to  już  moje  pi- 
sanie sejmn  niezastanie,  a  to  ja  przecie  czyniąc  dosyć  officio 
meo,  to  do  wiadomości  donoszę,  aby  JKM.  i  WM.  MMPanowie 
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ebcieli  siicctirrere  tćj  ojczyźnie:  i  z  tą  wiadomością  do  inszych 
Ich  Mci  posyłam,  aby  do  u^^aszenia  ua  t^  ojczyznę  zapału  byli 
gotowemi;  idąc  za  radą  JKMci  i  staraniem  WM.  MMPauów. 
W  czćm  nieomylnćj  jestem  nadzieje.  Po  trzech  dniach  uniwer- 
i^ły  grodzkie  poślę ,  żeby  się  w  domach  sw}Th  nieubezpieczali, 
a  do  wojska  JKMci  cum  ririhus  .mis  kupili  i  przybywali.  Po- 
nowy  doszły  o  intencyach  tego  nieprzyjaciela.  Co  godzina  tak 
od  moich,  co  ich  mam  w  mćm  wojsku,  jako  tćż  od  Dziebałtow- 
skiego  z  Konstantynopola  powracającego  się,  spodziewam  się. 
Któraby  była  tylko  do  mnie  przji^zła  wiadomość,  tćjże  godzi- 
ny patefadam  WM.  MMPanom.  W  Konstantynopolu  Parłu  Ot- 
tmnanica  wielkie  odprawowała  tryumfy,  a  to  za  wiadomością, 
iż  Husseim  Pasza  Wenetom  Ketimo  wziął  ad  nlterlarem  Can- 
diae  expiignatmiem.  Janczarów  dziesięć  galer  pod  rejment  jego 
posłał,  a  samemu  upominków  siła.  Za  takiemi  o  zamysłach  nie- 
przyjacielskich wiadomościami  posłałem  do  Hospodara  pisanie 
moje,  serio  z  nim  expostulując,  ąuul  sił  cmisae?  że  on  nas  ubez- 
pieczał pokojem,  a  turecka  gotowość  nam  non  alMid  spet^are 
j^ibet,  tylko  ipsam  l^sUlUatem,  ubezpieczając  go,  że  my  niechce- 
my  te  wojska  od  granic  amarere. 

Z  sejmików  wielkopolskich  miałem  tę  wiadomość,  iż  Ich 
MPP.  uchwalili  półtrzecia  tysiąca  wojska,  jeźliby  exigerei  >#f?- 
cessitas  Reip, ;  deklarując  się  posiłkować.  Nie  może  być  w  oj- 
czyźnie zachodzące  więcćj  praegnnns  peric^dum^  jako  teraźniej- 
sze. Zaczćm  niebyłoby  demum,  napisać  do  IchMci,  aby  to  woj- 
sko posłali  jak  nąjprędzćj,  i  cwi  reffimini  debeał  si^besse,  ordy- 
nowali. Zatćm  się  oddaję  etc.  Datuni  iU  supra. 

3. 

Regestr  krzywd  Kozackich 

OD  CHMIELNICKIE(iO  KrÓLOW^  WŁADYSŁAWOWI  IV.  PRZESŁANY 

bez  miejaca  i  daty, 

1.  JMć  P.  Czaplicki  urzędnik  Czechryński  uprosił  u  nie- 
bożczyka  Pana  Krakowskiego  sobie  futor  własny  dziedziczny 
Chmielnickiego  i  przodków  jego,  królewskie  donacye  sobie  da- 
ne za  approbacyą  od  teraźniejszego  Króla  JMei;  gdzie  naje- 
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rhawszy  P.  Czaplicki  na  osadzone  słobody  z  Indem  głodnym, 
panno ^  to  jest  400  kop  zboża ,  zabrano  wszystkie,  domostwo 
poiakował. 

2.  Tenie  P.  Czaplicki  gniewając  się  na  Chmielnickiego, 
kiedy  go  prawem  patrzał  o  swoje  gwałty,  syna  jego  decem  an- 
Mrmm  puemm  kańcznkami  wpośród  rynku  swojój  czeladzi  tak 
zbić  icazał,  że  aż  go  zaniesiono  ledwie  żywego  i  wkrótce  po- 
tem umarł. 

3.  P.  Komorowski  zięć  tego  P.  Czaplickiego  przysiągł 
kilka  razy  przed  różnemi  Kozaliami,  Assawnłami,  że  jeżli 
i  Cłmoielniclum  nic  niewskóramy,  tedy  go  koniecznie  zabić 
kiiemy. 

4.  JMć  P.  Chorąży  Koronny  idąc  teraz,  kiedy  Tatary  po- 
pomfl,  z  Zaporoża,  kazał  wziąć  tego  Chmielnickiego  za  wartę 
i  «i]fję  mn  urżnąć.  W  czćm  kiedy  się  chciał  Chmiebicki  udać 
do  Pana  Krakowskiego,  zasadzki  były  po  gościńcach. 

5.  In  anno  1646^  kiedy  Cłmiielnicki  dostawszy  Tatarów 
dwóch,  odniósł  ich  do  JMci  Pana  Krakowskiego,  tedy  w  nie- 
bjftności  jego  wzięto  mu  powołowszczyznę,  i  z  stajnie  konia 
iwego,  oa  którym  w  pola  dzikie  cłiadzdi. 

6.  Panom  urzędnikom  ukrainnym  co  się  podoba  w  domu 
kozackim  wziąć  gwi^m,  żona  kozacka,  córka  kozacka,  tedy 
flusią  skakać,  kiedy  im  zagrają. 

7.  O  takowe  krzywdy  pisał  JMć  Pan  Krakowski  po  kil- 
kakroć  do  urzędników  i  dzierżawców,  upominając;  ale  to  nic 
niepomogło. 

Teraz  Cłunielnicki  gdy  jechał  ot>ok  z  swym  pułkownikiem 
tak  rok  przeciw  Tatarom,  którzy  byli  wpadli  pod  Czechryń, 
niejaki  P.  Daszewski,  (jako  to  oni  nazywają  Lach),  z  naprawy 
jakićjś  tam  starszyzny,  zajechawszy  mu  z  tyłu,  ciął  go  w  łeb 
aż  ma  misiurka  dotrzymała;  mało  mu  głowy  nierozciął.  Które- 
go gdy  Cłmuelnicki  pytał,  czegoby  toV  odpowiedział:  „rozumia- 
łem braciszku,  żeś  Tatarzyn^. 

Tę  lu-zywdę  największą  sobie  Cłimielnicki  uznawa,  mia- 
•owicie,  ie  go  tam  niejakiś  Pesta  Ham  kozak  smisłrc  traduko- 
wai  do  JMd  Pana  Cliorążego  Koronnego,  jakoby  myślił  armatę 
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wyprowadzić  na  morze.  Za  co  JM.  P.  Chorąży,  przy  inszych 
względem  Pna  Czaplickiego  pretensyach,  rozgniewany,  na  zdro- 
wie Chmielnickiego  następować  kazał,  i  już  Chmielnicki  niema- 
jąc  się  do  kogo  uciec,  na  Niż  się  udał,  do  inszych  także  simi- 
liter  ukrzywdzonych,  których  numerus  niemały  po  tamtych  Ni- 
żowych krajach  i  po  insułach  morskich,  którzy  Chmielnickiego 
dticem  sobie  obrali. 

4. 

Mikołaj  Potocki  Hetman  W.K.  do  Króla  Władysława  IV. 

(o  POCZĄTKACH  BUNTU  KoZACKIEliO). 

Bez  daty,  snadi  na  początku  r.  1648. 

]\ie  bez  uwagi  i  rozsądnćj  rekollekcyej  z  wojskiem  WKMci 
Pana  i  Dobrodzieja  mego  w  Ukrainę  ruszyłem  się.  Przywiodły 
mnie  do  tego  poważne,  jako  zatrzymania  całości  i  dostojeństwa 
WKMci,  tak  tćż  ojczyzny  jćj  swobody  rałionesi  Przywiodła 
braci  miłćj  prośba,  z  których  jedni  oitae  et  fortunis  consulendo 
z  Ukrainy  ku  wojsku  uciekali,  drudzy  superstites^  nie  kładąc 
nadziei  w  potencyej  swoich  rezydencyj ,  gorącemi  solHcitabanŁ 
prośbami,  ahym  periditanteni  pmesentia  niea  et  succi(rsu  ratował 
Ukrainę,  i  do  ugaszenia  szkodliwego  ognia  pospieszył,  który 
tak  się  był  zajął,  że  niebyło  t^j  wsi,  tego  miasta  w  którćjby  na 
swawolą  niewołano,  i  niemyślano  o  zdrowiu  i  o  substancyach 
panów  swoich  i  dzierżawców,  swawolnie  upominając  się  zasług 
swoich,  i  częste  zanosząc  w  krzywdach  i  dolegliwościach  sup- 
pliki.  Były  to  praeanihula  buntów;  bo  nie  tak  ich  to  bolało,  jako 
ordynacya  Rzptćj,  rząd  i  zwierzchność  starszych  od  WKMci 
w  tćm  podaną,  którą  nietylko  życzą  sobie  infrin^ere,  ale  tćż 
absolute  chcą  w  Ukrainie  dominań,  pada  z  obcemi  i  postronne- 
mi  monarchami  stanowić,  i  to  wszystko  sprawować,  co  libitui 
et  palato  corridet.  Mała  się  to  rzecz  widzi ,  ex  initiis  buntów 
500  człeka:  gdy  jednak  kto  uważy  z  jakićj  potuchy  i  w  jaką 
nadzieję  bunt  podniesiono,  każdy  przyznać  musi,  że  rzecz  była 
non  postremis  motis  przeciwko  500  ruszyć;  bo  ci  600  z  konspi- 
racyej  wszystkich  pułków  kozackich  i  wszystkićj  Ukrainy  bunt 
podnieśli.  Jeszcze  P.  Bóg  przy  zwykłćm  WKMci  szczęścia  św. 
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wroją  prowidencyą  tę  ojczyznę  dźwiga,  iż  to  consdium  w  serce 
moje  przez  różne  Senatory  i  experyencyą  w  podobnych  razach 
wpoiła^  bym  z  wojskiem  pospieszył.  Dotychczas,  gdybym  był 
cderU<Uis  nieprzelożył  antklotnmj  powstałby  był  albo  wielkiemi 
fliami,  albo  nierychło  ugaszony  ogień  w  Ukrainie.  Jeden  P. 
Kiąże  Wojewoda  Ruski  u  poddanych  swoich  wziął  kilkadziesiąt 
tysięcy  samopałów ,  nuż  insi !  a  wszystka  ta  strzelba  z  ludź- 
mi buntowi  Climielnickiego  adhaerere  miała.  Gdyby  się  tedy 
rzeczom  in  herbu  niezabieżało,  gdyby  się  były  armaty  po  ró- 
żnych zameczkach,  które  swawola  ubieżeć  miała,  niepobrało, 
jakaby  była  tćj  swawoli  coUuiieSj  i  coby  była  w  państwach 
WKMci  robiła,  snadnie  WICil.  coUUjere  możesz.  Chociażem  się 
ja  w  Ukrainę  ruszył,  nie  ruszyłem  się  ad  profundendum  diri- 
stianuM  sangtinwniyi  swego  czasu  necessarium  tój  Rzpltój;  ale, 
abym  niedobywszy  broni,  strachem  samym  wojnę  skończył, 
i  rozamiem  przysługę  WKMci  uczynił.  Uotąd  jeszcze  Kozacy 
żadnćj  krwi  kropić  od  wojsk  WKMci  nie  uronili  i  nie  uronią, 
jeżeli  łemeritate  et  arroganłia  seposUa  ukorzą  się,  a  tę  zawzię- 
tość w  sobie  zatłumią.  I^ecz  widzę,  że  ten  niebaczny  człek  Chmiel- 
nicki non  flectitur  clrmmtia,  Jużto  nie  po  jeden  kroć  posyłałem 
do  niego,  aby  zszedł  z  Zaporoża,  obiecując  mu  miłosierdzie 
i  postępków  jego  indidgentiam.  Nic  go  to  nie  narusza;  Posłów 
moich  zatrzymał.  Naostatek  posyłałem  i  z  wojska  Pna  Chmielec- 
kiego  Rotmistrza  WKMci,  człowieka  sprawnego  i  humorów  ko- 
zackich dobrze  wiadomego,  perswadując  mu,  aby  buntów  ponie- 
diał  i  assekurując  go  słowem  mojćm,  iż  i  włos  z  głowy  jego  nie 
spadnie.  Lecz  i  tą  nietknięty  powolnością,  do  mnie  Posłów  moich 
z  tćm  Poselstwem  wysłał:  Naprzód,  abym  z  wojskiem  z  Ukrainy 
ostąpił;  —  druga  abym  Pułkowniki  1  wszystkie  ich  assydencye 
od  pułków  oddalił; —  trzecia  abym  ordynacyą  llzptćj  zniósł, 
i  w  takich  zostawali  wobiościach,  przy  jakich  nietylko  nas  z  po- 
stronnemi  wadziliby,  ale  tćż  i  na  majestaty  ś.  p.  antecessorów 
i  przodków  WKMci  rękę  swoje  niezbożną  podnosili.  Jawnie 
ukazuje  się  to,  że  go  ad  eum  scopum  ambitio  ciągnie.  W  tych 
ezasiech  na  dół  posłał,  zasiągając  posiłków  od  Tatarów  u  Dnie- 
pru czekających;  poważył  się,  że  kilku  set  ich  na  tę  stronę 
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przewiózł,  aby  straże  nasze  zganiali,  które  na  to  przy  różnych 
rozsadzone  ślakach,  żeby  się  swawola  do  niego  nie  knpiła.  Jeśli 
zdawna  o  tćm  nie  myślał,  jako  ten  bunt  miał  zacząć  i  jako  go 
traktować,  racz  WKMć  uważyć  numerutn  jego  ludzi,  w  tycłi  cza- 
siecłi  3,000,  z  któremi,  strzeż  Boże,  żeby  w  Ukrainę  wszedł,  te 
trzy  tysiące  prędkoby  się  we  sto  tysięcy  obróciły,  i  mielibyśmy 
co  ztemi  swawolnikami  czynić.  Na  Buckach  i  wNizie  horod  sobie 
gotuje  i  fortyfikuje,  i  z  niego  umyślił  się  mocno  bronić.  Hujus 
nocivi  apatria  (wertaidi  wysokie  są  WKMci  rationes^  a  miano- 
wicie ta,  którą  WKMć  proponere  raczysz,  aby  swawolnym  na 
morzu  ucieczki,  in  ąuaułuni  by  chcieli,  pozwolić.  Nie  affektuje 
on  tego,  aby  wyszedł  na  morze,  ale  aby  w  starodawnej   żył 
swćjwolćj,  te  świątobliwe  Kzptćj   saucita,  koło  którjch  mult<> 
sudutum  łahon',  i  wiele  się  krwie  ślacheckićj  wylało,  szyję  zła- 
mały. Uważam  ja  bono  coniimmi  być  rzecz  i)otrzebną,  pozwolić 
Kozakom  na  morze,  a  to  ex  ipsa  Rzptćj  necrssiłate,  aby  ta  mi- 
litia  pola  nie  zalegała  i  dawnego  wojowania  sposobu,  który  na 
potćm  prodessp  może,  nie  zapominała.  Co  w  tak  jednak  ślizkim 
czasie  stać  się  tenm  dosyć  nie  może:  częścią,  iż  czołny  jedne 
jeszcze  niewy gotowane,  drugie,  lubo  gotowe,  nie  są  in  eo  appa-^ 
ratu  et  mdine,  aby  zgodne  ad  helium  narałe  ł)yły;  które  tedy 
są  niegotowe,  skończyć  je  [>rzy  sobie  kazałem,  które  zaś  leda- 
jako  wystawione,  insze  iti  /oeiun  niesposobuych  sporządzone 
będą.  Do  tego  choć  się  vvy gotują,  interesi  na  tćm,  aby  Kozacy 
pacati  w  nalezionym  porządku,  jeśli  neces.^itcis  lieip,  i  WKMci 
nastąpi,  wyprawieni  byli.   Bo  strzeż  Boże,  aby  się  ten  punkt 
nieuspokoil,  a  oni  wyszli  na  morze,  wróciwszy  się,  wszczęliby 
bunt  nieugaszouy  i  ledwoby  ordynacya  Rzptćj  evanescere  nie 
musiała,  przy  którćj  jeślibyśmy  stali  fnardwitus,  gotową  z  niemi 
będziem  mieli  wojnę.  Turcy  tćż  lacessiti  od  nich  nie  przespaliby 
szkód  swoich,  i  pewnieby  Tatarów  z  wojski  pogranicznemi  do 
nas  posłali,  ał)y  zaś  swe  odebrali,  i  mielibyśmy  tedy  publicum 
hosłem  i  Tatarów  i  Kozaków,  z  któremi  oraz  jeśliby  to  tutum 
et  seourum  wojować,  subsit  (dtismno  et  prude}itissimo  WKMci 
judicio.  Wojna  z  Wenetami  mały  to  Cesarzowi  obeZy  i  wstręt 
do  wojny  z  nami.  W  ręku  to  jego,  wojnę  WeneckĄpronuwere^ 
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i  onćj  na  ezas^  csemaby  Wenetowie  podobno  radzi,  zaniechać. 
Ale  lnboby  od  niój  nie  chciał  desistere,  ma  tatUum  potefUiae  et 
rtrifMii,  ie  i  z  nami  bdłare  może.  Pod  ten  czas,  gdy  Cesarz 
i  Penami  wojnę  prowadził,  aza  a  nas  Tatarów  niebyło?  a  prze- 
de to  rem  (iciam  non  impedwit  w  Persyćj.  I  to  w  pramavendis 
przeciwko  Cesarzowi  Tareckiemn  armis,  observatu  dignumiie- 
dno 9  aby  go  nie  zaczepiać,  dokąd  wojsko  dystrybnty  nie  nczyni, 
d  aez  wiosna  i  to  bardzo  późno,  gdy  jego  potencye  wychodzą 
operire  zwykła.  Meojudicio  rozumiałbym  wprzód  koło  tego  po* 
cliodzić,  jakoż  i  chodzę,  aby  bunty  teraźniejsze  ułacnione  były, 
adopićroo  sposobie  pomyślić,  wjakimby  porządku  ingruaite 
Rzptej  necessitałe  wyniść  na  morze  mieli.  Lecz  ja  w  tćm  wszyst- 
kićm  za  wolą  i  rozkazaniem  WKMci  iść  chcę,  którego  mandata 
exequi,  mei  jako  uniżonego  WKMci  zostawa  ófficiL  Życzyłbym 
ja  był,  z  nieprzyjaciela  Krzyża  s.  tćj  zimy  triumphcdi  gloriosum 
WKMd  (idornare  nomen  lauro:  gdy  jednak  umyślone  (jako  to 
1  listów  Hospodara,  który  posyłam  WKMci,  i>a^6&i^)  odmieniono 
propas^Ua^  servaia€  patrieie,  abyś  WKM.  ode  mnie  przyjął  córo- 
I,  uniżenie  proszę. 


5. 

Bezimienny  do  niewiadobiego 

z  Czerkas  2  Kwietnia  1648. 

Trodna,  ta  nieszczęśliwa  Kozacka  wojna.  Chmielnicki  leży  na 
Ostrowie  (Bucku  nazwanym)  Dnieprowym,  od  brzegu  dwie  mile 
tn  od  nas,  a  po  tamtćj  stronie  od  Krymu,  z  działa  dobrego  ledwie 
dostrzeli,  których  tam  teraz  u  nas  nie  mśsz.  Posyłał  JMć  Pan 
Krakowski  P.  Cłunieleckiego;  ale  na  to  nic  niedba  Chmielnicki, 
tylko  się  offertami  bawi,  a  czołem  bije  mówiąc:  że  ja  na  włość 
wynąjdę,  niecliaj  pićrwćj  JM.  Pan  Krakowski  ustąpi  z  wojskiem, 
i  odw<rfa  pp.  Pułkowników;  a  tylko  sam  P.  Komisarz  niech  zo- 
stanie, który  u  nich  małćj  wagi. 

Komisya  przyszła  od  JKMci;  ale  niewiem  co  nią  sprawią 
bez  pieniędzy;  a  potrzeba  im  dać  trzy  kroć  sto  tysięcy,  i  z  Puł- 
kowników czynić  sprawiedliwość  i  z  samego  Komisarza,  którzy 
tego  piwa  narobili  Nie  małą  dają  Pnu  Chorążemu  Koronnemu 
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przyczynę.  Jakożkolwiek  nie  łacno  się  to  uspokoi  j  na  co  się  za- 
niosło. Pułkami  leżymy  po  Zaciniepr/u.  Pułk  JM.  Pana  Krakow- 
skiego w  Czerkasiecłi,  pana  Hetmana  polnego  w  Korsuniu,  w  Mi- 
rograczynie,  po  wszystkicli  włościacli  dziedziczny  cli  Pna  Cłiorą- 
żego  Koronnego;  pułk  Pana  Czerniechowskiego  w  Kaniowie, 
w  Bogusławiu.  Po  swięciecłi  zaraz  idziemy  na  Zaporoże  lądem, 
a  Kozackie  wojsko  Dnieprem  czółnami.  Tegoż  łiultajstwa  jest 
na  tćm  Ostro wiu  namnićj  1,500,  bo  im  paszy  wszędzie  przestę- 
powano,  aby  się  do  kupy  nie  schodzili. 

O. 

Łukasz  Miaskowski  Sijdzia  Podolski  do  niewiadomego 

2  Baru  3  KwietnUi  t64^. 

Ud  Dniepru  niemasz  tu  w  zamku  inszćj  wiadomości,  tylko  te 
co  P.  Czarnecki  młodszy  świćże  z  Czerkas  przywiózł  z  sobą; 
i  że  Chmielnicki  rachuje  swoich  2,500,  między  niemi  Tatarów 
ma  500.  Mocno  się  forty fikuje  na  potężnym  Ostrowiu  Bucka 
palami  i  fossami.  Żywności  nazbyt  i  prochów  ma.  Tak  deklaro- 
wał przez  Pana  Chmielec kiego  Rotmistrza,  iż  wyn  idzie  ztamtąd, 
jeno  pierwej  JM.  Pan  Krakowski  z  Ukrainy  znijdzie,  i  niechaj 
assekuruje,  iż  żaden  Lach  nad  wojskiem  Zaporowskićm  nie  bę- 
dzie starszym. 

Co  to  Pułkowników  acaritia  narobiła,  i  tyrańskie  z  Koza- 
luuni  obchodzenie!  Przydaje,  iż  z  niemi  będzie  długa  i  trudna 
olenderska  wojna. 

Łuk(Mz  Aliaskowski  iycdtia  Podolski, 
1. 

Opis  zgonu  Króla  Władysław  a  IV  w  Mereczu.  *) 

około  20  Maja  164S. 

Placult  ditinae  boniiati,  Sermissimum  regetn  nostrum  Yladis- 
laum  IV  a  cadiicis  ad  n^liora  tramferre  regna  et  imnwrtuUbus 


♦)  w  KocuowBKiEGo  AftticU.  Polon,  Climact,  I,  /.  13—  Jo  poiUny  jest 
ten  sam  opis  śmierci  Króla,  atoli  w  skróceniu  niemal  połowę  całą 
opuascaąiąc^ni.  'fo  co  Kocuowski  opuścił,  tu  antykwą  jest  oddane. 
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aptare  sceptris.  Describam  ego  non  indiligenter  luctuosissitnae 
mtrraiionis  seriem,  et  quae  octdts  aurUmsąue  coram  excepi,  eo- 
dem  ordine^  quo  peracta  sutU,  accuraie  referam:  non  guod  ex- 
(pMUe  vdim  derę  vel  mnovare  moerorem^  sed  quia  futt^rum  spe* 
ro,ui  ex  isła  diligentia  funesła  caeteroąum  narratio  non  paucas 
habeeU  solatiorum  miscdlas. 

VUna  guatriduo  progressi  Meretium,  unam  diem,  post- 
qiiam  i^pnUmus,  ęuieii  dedimus,  Posłridie,  quae  fuit  4  prae- 
sentis  (Maji),  rex  octu  antę  solem  inter  ven€Uorum  turmas 
primo  mane  campos  ingressuSj  non  prius  venań  desiit,  quam 
sol  ad  occasum  dedinans  abstinere  cogeret.  Ibi  rehemens  ac 
twlenta  (corpore  suo  pondere  gravi)  et  mcdum  opiime  post  tot 
morbos  compo^itii  agitatio,  occasion^m  causamąne  fatidis  obUus 
profocasse  credUtir.  IbcUur  enim  vero  veimri  eo  curru  per  invia 
ianto  animi  aesłu,  lU  cum  auriga  non  satis  audaciter  pro  ret?6- 
rentia  majestatis  regem,  sulcis,  8axi8  stipitibusque  superveheret, 
rex  ipse,  excusso  ex  curru  homifie,  habenas  raperei,  et  animo 
alacrUer  indiUgefts,  cursufnque  ntiUa  legę  temperanSy  nec  currui 
parceretj  nec  sibi  ipsi,  Alterapost  mediom  noctern  hora,  tristem 
effeeium  exercere  coepit  i>iolenta  voluptas.  Ac  primum  quidem 
neuphretids  correpłus  cniciaiiłms,  pra^eter  morem  doluit:  repe- 
tita  ea  die  bi8ve  terve  babieatio,  neąue  calculum  neque  dolorem 
ioco  moTit,  sed  majorem  incalefactionem  fecit.  AUera  tamen 
iks  benignior  visa  est;  jamąue  fiova  cum  venatoribus  expeditio 
designabaiur ,  guanwis  interim  sitis  faucium  permolesta,  et  quae' 
dam  inappetentiae  fastidia  non  desisterent, 

Septima  ejusdem  Mąji  vehementius  exarsit  renum  omnium- 
que  vis€erum  dolor,  quem  excepit  ingens  yentriculi  et  praecor- 
dioram  totiusąue  corporis  excus8iO;  ex  yiolentissimo  ad  vomi- 
tmn  conatU;  ^  omnium^  uti  videbatur,  v^italium  in  horas  aucta 
eonflietatione.  Apparebat  ex  illa  naturae  violentia,  omnes,  quot- 
ąuot  in  tanta  corporis  moile  delitescebant,  humores  ad  tumultum 
excitatoS;  turbare  et  miscere  omnia,  et  praecipuam  rebellionis 
sedem  jam  tum  in  stomacho  defigere.  Febris  certę  manifestis 
sese  prodidit  argomentis,  dolore  capitis,  aestu,  siti,  insomnio, 
iaedUs  ei  aliis  ejus  generis.  Quare  ąuaecunąue  contra  neuphre- 
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ticos  [cniciatns]  adhibita  8Uiit  remedia,  ita  teiuperabantnr,  i 
Kinml  febrim,  siinulqae  calcalnm  expa^arent.  Oetava  mensi 
die,  cHm  malmn  ifkcrescereł .  ajyerła  tetm  et  dimissaa  copioi 
sangnis.  nsąne  ndeo  flondns.  nt  nusąnam  hactenos  ab  annig  pli 
rimis  obBenare  licuerit  meliorem.  Nam  etRi  primo  ya^cnlo  noi 
nisi  putridioris  pitiiitae  admixtam  innataret,  tribns  tamen  alii 
adeo  pnniR  exeeptu8  fuit,  nt  vel  inde  perqaam  facile  medici 
fiierit  coneludere,  febrim  illam  non  ipsa  sanguinis  massa  intra  v( 
nas  exar8i88e,  »ed  extra  va8a:  aestnante  alicubi  pravo  gnopiam  i 
maN  moris,  ant  etiani  maligno  hnmore,  et  prae<*ipne  a  bile  intr 
yentricnhim  stabolante,  iiammam  eoncepinse.  Firmabatnr  hae 
opinio  ab  inerenieutis  deteriomm  symptomatnm.  Nam  qHamvk 
snHCHwis  Ula  mis^u*  hi  rt^f-jHfre  ple»«retin^  oportami  fnerił  et  toii 
dabUis:p*}sł  f/Ksa/M  łamen  hoh  unmiNHia  sftni  mah,  sf^l  and 
obHHde,  itUer  tfHm*  primas  sibi  vendicare  yisns  est  f^raria  et  i 
omni  fehri  ptrienlosHi^  sukifultmi.  Nunc  ei^  cum  in  faoras  ei 
crescere  i^nieremus  maium,  seasimus  adesse  tempus.  nt  Deui 
haberemns  propitinm,  et  pmętet  hhmasM  n^ttume  rW  artiif  n 
media,  inetiorem  e  eaeiis  op^m  miroenn^Hus. 

Ejg0  tnnc  a  Serenissimo  rege  actnm  votis  amplissimis,  qiu 
eo  praecipue  speetabant,  nt  (|uidqnid  snperesset  reliquum  vita< 
sire  firrumscriberetur  [breribn^j  spatii8,»ive  ad  plnrimos  pron 
garetor  annos.  totnui  illnd  diiinis  olH$equii»  et  honori  integi 
H  coBslantissime  penderetur.  Interim  nihil  homanamm  diligei 
tianuu  intermis^nm  est :  contiuuo  enim  biduo  aptissima  et  pnu 
stantissuna  <  nti  metlici  depraetlicabant  i  medicamenta  propiiuri 
sint;  nihilominus  tebiis  re«tincta  non  e$l.  singnltus  antem  fn 
qiieBtiQS  vehementin$qiie  proticiebant  in  monienta.  Tum  vei 
■■njtfwrjp  indieaiioiiibas  Sereniwimus  rex  periculi  monitu^,  < 
<Hi  facifndmm  m  tempore  Atcrtfm  eskomoh^stm  ptuicnlis  cerbi 
_koHmt»s  fmii,  Se^ue  difficHi^i  nrpertHii  rei  rcmJM^.   Dlico  enii 

^nc^ptam  ex  pridiana  commonitioi 

«tne  mura  eiecatknu  dedit.  Dkt  rur  pą)test.  ^noim 

com  gemitibns.  qmtHra  Iftckrytm 

iiłmd  nx\mciU^tt^.*m^  ;sacnMmeHiui 

dtta  ■»««  «atfratt$6inK>  viatico  mani 
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praeoptayerat;  sed  prtiepedimt  airoritds  illa  smguUunm  numi- 
fesUssimam  Domimei  corporis  irrerei^entiam  mwitans.  Mirę  om- 
nes  sollidtos  babait  in  discrimine  satis  gravi  etiam  modica  di- 
lalio.  Urgebantur  igitnr  aiixie  medicorum  curae  rogatigue  im- 
pentissimey  modum,  si  possibile  esset,  ut  singułUhiiS  panerent 
Ei  vero  nihil  ab  illia  soiertiae  neglectuni  est^  cum  praesertim  et 
ipd  ex  iUia  atrocibns  singułtaum  incrementifi  praesentissimnm 
et  piane  extremmn  perieulam  oculis  cenierent,  crederentqae; 
Tix  lieri  poeae,  at  rex  quantumcunqiie  Yiribus  poUeat^  diem  unam 
rei  alteram  inter  singaltus  illos  saperyiyat.  Qaapropter  in  eam 
partem  omnes  convertenint  curas,  iU  stoniachum  ab  Ula  pesti- 
fera  lahe,,  id  est,  ab  inftammationey  bile  siye  Amdo  yeiitriculi 
inuataute,  sive  lateribns  ejus  impacta,  liberum  facerenł;  eyiden- 
tiMime  enim  yisam  est,  ab  illa  sola  assurgere  halitum  yenena- 
tUDy  qai  superias  orifieimn  yentrieuli  suifumigans,  acrimonia 
ma  aingnitns  iUos  exGitet,  totamąue  naturam  eonyiciaret  Quia 
Tero  praeyiis  purgationibas  nihil  eifectnm  ftiit;  eonclusum  est 
omsi  eonaiłio^  yomitorium  porrigendum  esse.  Adhibitus  in  eam 
f&a  erocoB  metallorum  per  medieum  Antonium  Crauth:  8ed  be- 
neficio  naturae  fiictam,  ut  medicamentum  aliam  aperiret  yiam; 
onmia  enim  iUe  prayae  bilis  apparatus^  qui  sanę  magnus  fuit^ 
nem  yomitu  sed  &ciliore  per  ałyum  direetione  copiose  U8que  ad 
admirationem  et  quandam  formidinem  deturbatns  est,  nec  sme 
nanifiBBto  emolnmento.  Mox  enim  post  unam  vpI  alteram  horom 
cmms  iUa  singuUuum  tempestus  ad  fnałiciem  cofnposiła  est,  et 
tandem  desiit  Atqnamyis  tanta  adustae  bilis  copia  inter  paueas 
horaa  ezierat,  et  major  deineeps  eontinuatio  purgationibus  de- 
doeer^nr,  eessantibus  tamen  singultibus  adhuc  ardentior  fehris 
ok  mcendio  stomachi  cor  ipsum  vehementer  affligere  et  pacientem 
ad  extrema8  adigere  angustias  non  dessiit. 

&go  cum  onmis  ars  humana  yideretur  manifeste  deficere; 
lepetita  annt  remedia  diyina,  et  ad  sacram  communionem,  facta 
iterom  eompassicme,  paratissimus  poeaitens  dispositus  fuit.  Tum 
Hk  salubrioribus  miguUibus  concessit  corpus  et  animum;  sensit 
eain  magnis  sese  praeyeniri  et  eoronari  miserationibus  Dominu 
Oubua  ille  snapiriis  diyinae  misericordiae  sese  insinuare  et  ui- 
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yiscerare  studuit, — ąuanto  verborum  et  piorum  aifectuuni  appa- 
ratu  ardens  placandi  numinis  desiderium  contestatus  est, —  ąuan- 
tie  incendebatur  erga  Deum  tam  sibi  beneficum  et  infinite  bonuin 
amoris  ignibus, —  quanto  ejusdem  eolendi  aestU; —  quam  ma- 
gnificis  ad  Dei  diyorumque  obseąuia  yoluntatibus  offerebatur, 
[omnefi  praesentes  yidere  poterant].  Sub  ipsum  miss<ie  sacrifi- 
cium,  ąuod  aeger  e  lecło  coram  audiii,  devołiofi€  profundebatur , 
unum  iUud  a  suijudicis  praesente  majestate  deprecans  constun- 
teTj  id  cancessa  misericorditer  peccałarum  v€nia,  beatum  fisiem 
mtaeponeret,  Neque  deincepS;  post  acceptum  yiaticum  agi  qaid- 
quam  dieique  yoloit,  quam  qaae  spectant  alteram  beatiorem  vi- 
tam.  Tanta  vero  animi  ąuieie  migrcUionetn  Mam  meditabatur, 
id  nuUum  penitus  tenuissifnae  trepidationis  indicium  depreliefidi 
potueńł  unątMm,  quamvis  ab  illo  primo  statim  decubiłu  cf^o- 
si  dirinitus  futura  praesagiens  praediceretąue  morbum  hune 
absque  dubio  fore  postremum.  Nihil  porro  tam  8ua^iter  animum 
precantis  vel  divina  meditantis  demuleebat,  quam  commemora- 
tio  redemptoris  erucifixi  et  compellatio  Deiparae  Yirginis.  Hcmc 
iUe  dofninam  suam^hanc  supreniam  benefactrwetn  y  hanc  unicam 
matrcm  centies  mUlies  inclamahat ,  et  inter  acutissimos  dolores 
nulla  cekrius  erupit  exclaniatio,  ąuam  „Jesi4S  Maria-.  Itaqae 
in  eis  jam  extremL8  morbi  afflictationibns  confirmare  unicuiqiie 
lieuit  illam  opiuionem,  qaae  pridem  alias  de  insigni  regis  nostri 
in  Dei  Matrem  aifectu  et  eximia  pietate  praeconeepta  fiiit.  In 
hoc  ipso  principe  laudatissimo  yidere  lieuit,  quantum  unicuipiam 
mortalium,  misericordiam  Dei  imploranti,  per  misericordiae  ma- 
trem accedere  possit  bonae  fiduciae.  Constanter  persuadeor^ 
omne  illum  gratiarum  emplastrum  et  tot  miserationum  coelestium 
torreutes,  quibus  rex  in  hac  aegritudine  extremaqae  lucta;  Dei 
beneficio  uberrime  abundabat,  patrocinio  et  impetratione  Dei 
Matris  merito  adscribendi.  Integro  post  susceptam  sa^ram  syfia- 
xim  triduo,  altemis  eventibus  cum  morho  et  doloribus  luctabcUur 
usąue  ad  desperationem  astantium  morbo  sticcumbens.  Postquam 
ex  diuturniore  lucta  insignls  tum  corparis  tum  animi  mututio 
vix  aliąuid  bani  proniitteret ,  altemabantur  spes  et  metus,  donee 
ex  multa  canflictatione  rires  collapsa^  penitusqiw  resolutae,  ni- 
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A#7  nohiji  in  nafurcu^  vel  arłis  siihsfdiK^i  honae  spei  reUnąuerent 
Siiggpsłum  igiłnr  fuit  adesse  haram ,  qim  opporteai  lurta^ 
tarem  chrisłianwu  ungi  oleo  misericordiae.  Apportałnm  supre* 
mnm  et  praetiosissirnuw  gratiae  myrrhotlircinw  ut  fiat  sacra- 
mentum  undUmls:  tńx  edici  potest,  guoniodo  aeger  statim  in 
roces  eriipit  flagranti ssimus ,  giiiUiS  toto  pectorr  extremnm  ilhid 
fragiliUdis  nostrae  retnedium  posłulabat. 

Factum  sine  fnora ,  praemissa  tum  prius  (ąuae  jam  tertio 
repełita  fmt)  sacratnentali  cofifessione.  I^aesentissimis  sensibus 
et  singTilari  animi  gustu  sacramentalem  illam  ceremoniam  ex- 
repit,  et  post  expedita  caetera  sacrum  ceretim  manu  pra^ehe^isum 
deodra  et  in  siiblime  erectum  sustentans,  sanctae  fidei  constan^ 
iimn  ad  ertremum  usgue  halit um  sine  labę  serratam  protest<itH8 
est,  Protensifl  deinde  brachiis  et  micante  vultu  cnmfixi  imagi- 
ndfn  arripnit  ipseąue  pedorl  suo  appressit  brachiis  supra  eandem 
imaginem  in  fonnam  crueis  conipositis  unicam  interea  voeem 
magno  illo  spiritus  tractu  inclamans:  „mi  dilecte,  mi  dilecte^! 

Non  potest  hic  non  conimemorari  praesłantissimum  fae- 
tam,  quod  optimus  pńncąys,  priusgimm  umferetur,  praeclaram 
tkrisłianae  nwdesłiae  et  regiae  pietatis  spe/^me^i  edidit,  post- 
ąnam  sacram  (de  gna  dixi)  confessionem  perceperał ,  inter  al44)8 
flagrantłss^iinos  erga  Denm  ajfectus  'non  v(dens  comprimere  ar- 
darem  aninii:  „o  quam  relim^  inąuit  spectacidum  jam  esse  toti 
^mundOj  in  quo  singuJi  et  universi  Ita  uti  in  specuh  videMnt, 
^quae  Deus  in  me  exhibuH  spectanda!  Ac  primnm  in  me  cer- 
^nant  ocuiis,  nmnihusąue  palpent,  g^uinta  sit  humanarum  rerum 
^praesenHsgue  ritae  ofnnisąue  nmgnit^idinis  ranitas,  Deinde  ex 
.w^  inteUigant^  ąuantn  sit  Dei  optimi  maximi  super  nnnm  pec- 
^mforem  mi^sericordia  et  henignitas^ .  Yoluitgue,  ut  isła  coram 
\f^n  circufnstantlum  tnrha  palnm  iisdem  rerhis  repet  ita  essent; 
qMd  et  factum  non  sine  magno  animorum  motu. 

Sed  cum  adesset  extrema  nox  (qi4a^  est  media  inter  deei- 
mam  nonam  et  rigesimam  Maji)  circa  haram  undecnmim,  mani- 
frfeta  signa  capi  pnterant  deficientis  ritae.  Ergo  tum  evidentiu8 
Tieatnai  est  orationibus  aliisqne  christianae  pietatis  exeitamen* 
tift,  qQibu8  ad  imminentiam  exitas  praeniunitus  fuit.  Ac  primum 


qtudemy  cum  sibi  pradentissimus  esset,  neqae  tam  commode  ver- 
ba  continiiare  posset,  i^pressae  maiius  indicio  petiit  supremam 
a  peccałifl  absolationem,  qtiae  est  concessa^  simnl  cum  ampliaai- 
mis  indulgentiarum  gratiis,  quarum  inaltiplex  titulus  impertitus  est. 
Deinde  duabus  horis  eontinnis  et  amplius  nos  (juidem,  qai 
praesentes  adstitimus,  implorabauius  Dei  clementiam;  ipse  yero 
tacite  annuebat  et  cum  saepe  saepiu8que  suggesta  essent,  quae 
moribundo  suggerenda  erant,  aceeptabat  singula  singulari  animi 
ardore  et  interdum  yoees  sanetissiinas:  „Jesus  Maria-  pro- 
nunciabat. 

Postremum  antę  senmdum  post  medmm  nocieM  horom, 
eam  ex  eontextu  orationis  illa  yerba  proferebat:  „bonę  Jesa, 
„in  manus  tuas  commendo  spiritnm  meum^  suamssime  ezspi- 
ravit;  omnibus^  ąuisąuis  aderrd,  guietefn  ilhmi  tum  corporis  tum 
animi  admirantibus ,  patafngue  p^^ofUentibus,  vlx  ufiguam  sua- 
rioretn  hofninis  exspirationem  et  reluti  indomittionefni  se  vidisse. 

Post  meridieni  sectione  corporis  faeta^  yidere  licuit,  mani- 
festam  morbt  mortisque  causam  partiui  in  renę  sinistro,  qai, 
quautns  fuit,  foede  computrefactus  et  nihil  aliud  erat,  quam  me- 
rissimus  mucus  et  putrilago;  partim  et  pi*aecipue  in  yentriculo^ 
cujus  fundo  et  inferiori  orificio  iunatabat  pars  non  minima  bilis 
mirę  adustae.  Unum  horum  satis  sufficere  potiiit. 

Superest  tU  cervices  dhHvae  promdentiajp  incUnenius  humi- 
Utei\  Interim  jactura,  quam  patimttr  in  tanto  principe ,  immen- 
sa  est,  Priratus  autem  luctus  solatium  ąuoddam  habet,  a  recor- 
daiiofie  tam  heatae  mig^rationis,  Neąue  0)ms  est,  ut phmhus  so- 
lari  ąuisąuam  veUt,  praeserlim  cum  scmm,  solatii  ąuoddam  cotn- 
pendium  esse,  permittere  dolori  et  lachri/mis  hahenas. 

8. 
Przemowa  jednego  z  Kozakó\v  do  Wojska  zaporoskiego, 

KIEDY    TaTAROWIE   DO    DNIESTRU    ŚCIĄGALI,  A  DO  KoZAKÓW 

WZGLĘDEM  POMOCY  PRZYSŁALI. 

Bez  fiaty, 

I  ąne  Attamane  i  PP.  Mołojcy.  Wolno  szezo  wola  Hetmanskaja 
i  wasza  robity,  ale  nie  zuaju  czy  budet  harast,  abyśmy  mieli  Po- 
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kapców  aobie  za  opiekany  braty.  Bob  da^  i  wojsko  nasze  może 
to  samo  sprawity;  że  się  przez  tych  Pohańców  Lachom  możemy 
bronit)^  i  a  Króla  Pana  naszego  krzywdy  naszej  dochodity.  Na 
co  wszyscy:  harast!  Boh  me  harast! 

9. 

Wiadomości  z  Ukrainy,  niewudomego  źródła. 

Podharce  21  Maja  1648. 

Piszą  JMPnu  Chorążemn  z  Ukrainy,  że  20,000  Ordy  z  Chmiel- 
nieldm  i  z  kapą  swawolną  przy  nim  będącą,  osaczyło  wojsko 
JKMei  z  Panem  Stefanem  Potockim  i  z  Komisarzem  wojska  Za- 
poroskiego. Posłaniec  twierdzi,  jakoby  już  przez  szturm  Orda 
z  Chmielnicldm  expagnowała  obóz  nasz  i  wszystkich  żj^wcem 
w  więzienie  zagarnęła.  JMP.  Chorąży  gotuje  się  na  tę  expedy- 
eyą  porządnie,  i  w  armatę  dobrze  opatrzony.  Dziesięć  dział  już 
miernych  ztąd  na  Ukrainę  z  sobą  bierze.  Na  Cybulniku  pod 
Krzytowem  Chmielnicki  z  Tatarami  stanął.  Xże  JM.  Wiśnio- 
wiecki  w  wielkim  od  swojćj  Rusi  strachu  i  niebezpieczeństwie. 

10. 

Krzysztof  Rajecki  (sługa) 
DO  Krzysztofa  Lubomirskiego  Starosty  Sandeckiego. 

Połonne  23  Maja  1648, 

Oo  pocieszniejszego  życzyłbym  był  oznajmić  o  wojsku  WMPnu 
i  Dobrodziejowi,  ale  już  snadż  z  woli  Bożćj  ta  klęska  na  woj- 
sko padła,  iż  na  zniesionym  wprzód  taborze  naszym  w  polach, 
zawziąwszy  serce,  prosto  z  Hordą,  którćj  40,000  na  wojsko 
dnia  25  Maja  pod  Korsuniem  Kozacy  przyśli,  i  tam  w  Korsuń 
wszedłszy,  sedem  helli  założyć  sobie  mieli.  Gdy  tedy  w  miej- 
sca nas  bardzo  złćm  zastali,  okopać  się  i  szańcami  opasać  przy- 
szło. A  zatćm  w  pole  wyszedłszy,  że  jenośmy  harcami  zaba- 
wiąiąc  się,  ten  strawili  dzień.  Zszedłszy  z  pola,  to  JMPna  Kra- 
kowskiego nastąpiło  rozkazanie,  abyśmy  się  nazajutrz  do  ruszę- 
oii  się  z  tatM)rem  gotowali.  Gdy  przyszedł  dzień  26,  wyszliśmy 
X  tał>orem  a  wszystko  wojsko  z  rynsztunkami  pieszo  opasało 
ttokoło  tabor.  Tam  JMPan  Krakowski  w  przedzie  taboru,  JMP. 
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Wojewoda  Czerniechowski  tył  taboru  z  JMPanem  Czerniechow- 
skim  i  JMPanem  Sienławskim  otrzymali,  (rdy  Horda  i  Kozacy 
już  w  nocy  o  t^ni  zaraz  wiedzieli ,  jako  się  sami  wcześnie  przy- 
gotowali, tak  na  tamto  miejsce  którędyśmy  przechodzić  mieK, 
piechotę  wszystką  i  armatę  swą  wcześnie  zasłali  nocą.  Gdy  się 
tedy  ruszać  począł  tabor,  potężnie  z  Hordą,  tak  wprzód,  jako 
i  po  skrzydłach,  i  w  tył  tćm  bardzićj  z  okrzykiem  następować 
poczęli.  Nic  to  mężnym  sercom  żołnierskim  nie  czyniło  postra- 
chu, ale  za  łaską  Bożą  bardzo  gęsty  trup  padał  tak  od  ręczn^ 
jako  tćż  dzielnćj  strzelby,  tak  Tatarski  jako  i  Kozacki.  Gdy  jui 
tak  wielką  widzieć  w  sobie  poczęli  szkodę,  już  tćż  o  pół  tabom 
nie  nacierając  tak  przykro  jako  zrazu  na  tabor,  z  daleka  jeź- 
dzili, już  kiedy  niekiedy  skoczyli  skrzydłami,  małą  w  nas  za  ła^ 
ską  Bożą  czyniąc  szkodę  z  razu.  Dopićro  gdy  nas  do  lasu  i  za- 
sieczy  przyprowadzili,  tam  ogijia  często  dawać  poczęto;  od  nas 
tćż  tem  gęścićj :  co  od  rana  aż  ku  północy  trwało.  Aleć  przecie 
tabor  swjm  szedł  trybem,  acz  u  nas  tćż  trup  gęścićj  padać  po- 
czął. Poczęła  tedy  Orda  zno^vll  bardzo  nacierać  zewsząd  w  oW*j 
gęstwinie,  i  na  tak  drodze  wązkićj  koni  wiele  w  taborze  rażo- 
no, którego  zaraz  ledwo  nie  trzecią  część  ui-wano,  nic  jednak 
armacie  nie  uczyniwszy.  Zeszliśmy  t}Tnczasein  ledwie  nie  milę, 
potężnie  się  strzelając ,  w  ostatku  i  szablami  potężnie  następu- 
jących odpićrając.  Tam  już  gdy  na  samćm  wyjściu  z  tego  lasu, 
dwa  werteby  bardzo  głębokie  przeciwko  sobie  i  gęste  były, 
a  za  temi  pasieka  zarosła  wielkićm  drzewem  kędy  armata  po- 
bok  i  wkoło  na  gościńcu  zasadzona  była.  Gdy  wojsko  i  tabor 
następować  poczęło,  gęstą  w}T)U8zczono  strzelbę;  a  nas  ze  skrzy- 
dła prawego  na  goliznie  na  samym  gościńcu  odkrywszy,  z  je- 
dnćj  strony  tabor,  z  drugićj  zasiecz  i  rów,  w  czele  rów,  na  ko- 
pią razić  poczęli-  Tam  salwując  się  w  tym  razie  skoczyć  wszyst- 
kiemu Pułkowi  z  strzelbą  i  z  szablami  na  nich  przyszło;  g^yż 
przy  fortelu,  a  tak  z  bliska,  że  jeno  co  nie  pasa  rura  sięgała, 
siła  szkody  we  wszystkich  kompaniach  czyniono.  A  zatóm  na 
przedzie,  gdzie  JMPan  Krakowski  był,  armatę,  tak  Horda  J9^ 
ko  i  Kozacy  skoczywszy,  oraz  tćż  i  w  tyle  także,  na  tych  prae- 
dnich  patrząc,  wzięto,  i  na  przełomy  przez  tabor  Horda  poszła 
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i  Ich  MPanów  Hetmanów^  także  JMPana  Czernieehowskiego  ja- 
ko tóż  JMPana  Sientawskiego  wzięli.  O  czćm  jeszcze  naszjrm 
we  środku  Chorąg\Aioin  ua  skrzydłach  taborowych  będącym , 
oie  dostało  się  wiedzieć:  bośmy,  kilka  nas  Chorągwi  j  w  gęstwie 
nie  tej  odstrzeliwali  tabor,  który  we  wertebach  powywracał  się 
był.  Tam  tedy  gdy  już  przestrzeżono,  że  Ich  MPanów  Hetma^ 
nów  nie  było^  czeladź  i  chłopcy  nasi,  jako  ua  koniach  siedzieli, 
z  tal>oni  razem  wymnęlL  Horda  tę  postrzegłszy  konfuzyą,  sko- 
esyli  na  uchodzących  biorąc  się  ku  onj^m;  a  my  wszyscy  pieszo 
usiedliśmy.  Tam  dopićro  przyszli  na  nas  tak  Horda  jako  i  Ko- 
zacy pieszy  rozmaitym  orężem.  Na  przełam  pr/ez  nas  poszli; 
i  gdy  już  nasz  środek  jeno  zatrzymany  rozrywali,  snadno  ro- 
zerwać mogli.  Gdzie  każdego  tak  końmi  wprzód,  a  potćm  bro- 
niami porozrj^wali.  Jednych  tedy  pozabijali,  drugich  żywcem 
pobrali.  Kto  tćż  obronną  schodził  ręką,  a  mógł  w  tym  razie  wy- 
drzeć konia  i  ujść,  ten  jako  mógł  uchodził.  W  uchodzeniu  tedy 
oaszćm  to  nas  wspierało,  iż  Horda  wprzód  uchodzących  goniła^ 
apotćm  w  tumanie  jeden  drugiego  nie  rozeznał;  a  insi  na  ta- 
borze i  łapie  padli.  Atoli  na  dwie,  albo  trzy,  albo  cztery  mile 
gonili,  i  wieln  niesprawnie  uchodzących  brali.  Mnie  Pan  Bóg 
eudownym  sposobem  ujść  dał.  Bo  z  odwodu  powracającego  nad 
okiem  postrzelonego  i  z  łuku  w  nogę,  napadłszy  Horda,  jeden 
kiścieniem  w  łeb  przez  szyszak  dawszy,  ogłuszył;  a  gdym  się 
li  w  krzak  oparł  i  już  na  śmierć  stanąłem,  towarzysz  przypadł- 
szy ostrzelał,  i  dodał  mi  lichego  jakiegoś  podjezdka,  na  którym 
ochodząc,  jenom  się  ze  strzelby  ratował.  Aż  Pan  Bóg,  JMPana 
Korycldego,  sługę  Xcia  JMci  zdarzył  w  kilkunastu  koni  ucho- 
dzącego, który  ttó  mnie  uwodził.  W  tym  tedy  razie  rozerwa- 
nym, a  uchodząc  bardzo  małćj  kompanii  uchodzącćj  dopadałem. 
Atoli  pieszo,  jako  mam  od  uicłi  relacyą,  gdzie  który  z  kim  mógł 
się  ibieżeć,  uchodzących  wiele  widziano.  Co  daj  Boże!  ale  ich 
chłopi  wielu  zabijają  po  gościńcach.  I  tak  się  ta  nieszczęsna 
zgałMi  Wodzów  i  nasza  stawiła!  Sam  jeno  niech  Pan  Bóg  co  po- 
eieumiejazego  na  Ojczyznę  zsyła,  i  to  chłopstwo  uskramia,  a  ich 
hardosć  stłiunL —  Co  zamyślawać  dalćj  zechcą,  trudno  wiedzieć: 
jeno  się  potężnćj  spodziewać  wojny.  Więc  to  pozostałe  a  uszłe 
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Towarzystwo,  czegoby  się  trzymać  mieli,  gdy  Wodzów  nie  ma- 
my, nie  wiemy.  Jeno  suać  miejsce  obrać  przyjdzie;  a  wszyst- 
kim się  skupiwszy,  abyśmy  w  zasługach  naszych  securi  hyli, 
wyprawić  Posłów  przyjdzie. —  WMP.  co  dalćj  rozkażesz  czynić, 
rad  wolą  wiedzieć  będę  WMPua.  Do  któregobym  się  był  po- 
spieszył; ale  JMPan  Kijowski  prosi,  abym  Ich  Mci  w  Połonnćm 
I)ędącyeh  nie  odbiegał.  Kędy  ochotnie  rad  na  czas  jaki  zostanę; 
a  tym  czasem  odkryje  się  co  o  zamysłach  tego  zdrajcć,  którego 
niech  sam  Pan  Bóg  tłumi,  za  obmydlauiem  WMPanów,  którym 
oraz  załterowaną  moją  do  usługi  ochotę  ofiaruję. 

Jako  WMPana  i  Dobrodzieja  niski  sługa  Kreysztof  Rajecki 
Dnia  23  Maja  164S  r.  t/;  Połonnćm. 

11. 

Relacya  o  pogkomieniu  Hetmanów  pod  Korsuniem 

26  Maja  1648. 

iwanowie  Hetmani  szli  w  posiłku  taborowi  temu,  który  był  u  Żół- 
tych Wód,  niemając  ludzi  więcćj  pięć  tysięcy.  Kwarcianych  było 
trzy  tysiące,  woluntaryuszów  dwa  tysiąca.  Pułkownicy  Jbyli  dwaj: 
P.  Czernichowski,  i  P.  Oberszter  Denhoff;  Rotmistrzów  Kwar- 
cianych usarskich  jeno  dwaj:  P.  Sieniawski  i  P.  Bałaban;  ko- 
zackich trzech:  P.  Komorowski,  P.  Odeszyński,  P.  Ołdachowski. 
Eapitani  cztćrćj:  P.  Bieganowski,  P.  Gordon,  P.  Lakiestudy,  P. 
FKk;  woluntaryuskich  Pułkowników  było  trzech:  jeden  Pna  Sie- 
niawskiego  P.  Korjcki,  drugi  Pna  Wojewody  Ruskiego,  trzeci 
Pna  Zamojskiego  Strażnika  Koronnego. 

Było  to  wojsko  już  z  tamtćj  strony  Czehryna  jedno  16  mil 
od  Żółtych  Wód.  Już  tam  byli  pokopali  szańce  porządnie  na  ar- 
matę; a  jako  wzięli  wiadomość  o  wielkićj  nieprzyjacielskićj  po- 
tędze, mieli  tabor  okopać.  Potćm  fiesciłur  quo  foto  et  cotmlio^ 
ho  tego  niedostido  się  wszystkim  wiedzieć,  cofnął  P.  Krakowski 
obóz  13  Maji  na  pół  nule  z  tćj  strony  Czehryna;  ztąd  die  14 
przez  ten  wszystek  czas  żadnego  niemogli  dostać  języka,  przy- 
czynę dawali  tę,  że  zawsze  potężne  stoją  straże,  trudno  dostać, 
i  nie  przynieśli  nic  pewnego,  jeno  co  dyszeli  z  Kniaskich  Baje- 
raków,  kędy  się^akradali,  strzelbą  iż  się  mocno  bronią. 
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15  Maji.  We  trzech  milach  stanęło  wojsko  nad  Dnieprim 
pod  Borowicą  i  tam  stali  dwa  dni.  Tego  noclegu  pierwszego 
wrócili  się  Wołosza,  którzy  posłani  byli  na  podjazd;  chcieli  ci 
koniecznie  języka  dostać,  ale  się  im  nie  poszczęściło;  dwóoh 
z  nich  pojmano;  miasto  tego,  co  mieli  język  przyprowadzić,  swój 
zanieśli,  i  Tatarzyn  przedajczyk,  który  był  wtenczas  z  niemi, 
w  kark  zacięty,  na  konin  na  krzyżu  ledwie  uciekł.  Nic  więcój 
nie  powiedali,  jeno  że  tam  i  we  Czwartek  i  Piątek  potężne  było 
jakieś  strzelanie. 

17  Maji.  Rnszyli  się  ku  Czerkasom:  stanęli  w  mili  pod 
Czerlcasami;  i  tam  obóz  stał  dwa  dni. 

19  Maju  Stanęli  nad  Dnieprem  pod  Czerkaskiemi  folwar- 
kami. Jnż  wczorajszego  dnia  były  wieści,  które  mieli  za  niepe- 
wne, o  rozgromieniu  taboru  na  Żółtych  Wodach.  Wołosza,  co  się 
wróciU  z  podjazdu,  przyniosła,  że  już  cicho,  że  strzelania  niesły- 
chać.  Ale  tego  dnia  dopićro  od  niedobitka,  który  ztamtąd  uszedł, 
pewna  przyszła  wiadomość,  że  tabor  16  Maji  rozgromiony.  Co 
lam  na  tćmże  miejscu  P.  Krakowski  miał  stać  drugi  dzień,  po- 
mknij cdę  zaraz  nazajutrz. 

20  Maji,  Uszli  wielkie  trzy  mile,  przeszli  przez  KorsuA. 
P.  Grdeszyński  posłany  na  podjazd. 

24  Maji.  Wrócił  się  z  podjazdu  P.  Gdeszyński.  Rano  nie 
mogB  jęsyka  dostać;  ale  tę  wiadomość  przyniósł,  że  widział  na 
oko,  iż  się  w  sześć  mil  od  Korsunia  przeprawowali  przez  Taśmi- 
nę  rzekę  niedaleko  Taśmina  miasteczka.  Upewniał  Pana  Kra- 
kowskiego, że  Tatarowie  będą  na  wieczór  albo  jutro  rano.  Za 
tą  wiadomością  rozkazał  zaraz  Pan  Krakowski  szańce  kopać  ze 
trzech  stron  olnmi;  z  czwartej  strony  był  jakiś  stary  wał,  które- 
go kazał  poprawić  i  krom  tego  średni  piąty  szaniec  usuć  przez 
noc  około  swego  taboru. 

Tegoż  dnia  P.  Krakowski  dał  in  praedam  Korsuń  żołnie- 
raowi,  żeby  się  to  nieprzyjacielowi  nie  dosti^o,  wszystek  wni- 
weez  ze  wszystkiego  złupili.  Wieczorem  samym  zakradli  się  Ko- 
zacy w  brzezinie  w  tyle  obozu  za  rzeką,  gdzie  straży  nie  było, 
dlatego,  że  rzćka  była  i  tshom  broniła,  na  co  się  byli  zakradli, 
że  się  spodziewali,  iż  konie  wyślą  na  paszą,  żeby  konie  pobrali 
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i  języka  dostali,  ale  odtrąbiono  było,  żeby  żaden  z  końmi  nie 
vfyjetdiaL 

26  Maji  Rano  z  szańca  Pana  Pułkownika  Denłioffa  wi- 
dzieć było  Kozaki,  bo  szaniec  był  na  górze  w  tój  nisidój  brzezi- 
nie. Że  było  opodal,  trudno  było  rozeznać,  co  za  ladzie;  aż  przez 
perspektywę  widzieli,  że  konni  ludzie  w  bii^ych  Bzemiięgacłi, 
zaczćm  się  domyśleli,  że  Kozacy.  Kiedy  słońce  poczęło  wscho- 
dzić, ukazał  się  pułk  Tatarski  po  drugićj  stronie  rzeki  ex  oppo^ 
siło  Korsunia,  potćm  i  dinigi  i  trzeci  pułk  po  piąć  set  alt)o  600. 
Kosz  tatarski  szedł  doliną:  przeprawowali  się  jedni  poniżćj  mia- 
sta, drudzy  przez  Korsuń.  Kiedy  się  ich  nacisnęło  do  miasta, 
kazał  P.  Krakowski  folwark  najbliższy  miasta  zapalić ,  z  które- 
go się  zajęło  wszystko  miasto  i  wszystko  zgorzało,  jeno  sam  za 
meczek  został  a  cerkiew  na  stronie. 

Wojsko  gdy  nieprzyjaciela  obaczyło  na  oko,  zaraz  stanęło 
w  sprawie  pod  szańcami,  cały  dzień  tak  stało  wszystko  wojsko. 
Draganów  stało  w  pierwszym  szańcu  na  czele  cztćry  Chorągwie; 
gdzie  był  sam  P.  Pułkownik  Deuhoff;  mieli  cztery  działa.  W  dru- 
gim szańcu  były  trzy  C^horągwie  dragańskie:  Pana  Oberzztera 
Lajdtenandta  jedna,  druga  Pana  Stefana  Czarneckiego,  trzecia 
Pna  Andrzeja  Koniecpolskiego:  miały  i  te  cztery  działa.  W  trze- 
cim szańcu,  kędy  był  wal  prosty,  Pna  Bieganowskiego  dragani, 
ci  nie  mieli  żadnego  działa;  bo  nie  było  hetmańskich  więc^,  je- 
dno ośm.  W  czwartym  szańcu  piechota  i  dragani  Pana  Sieniaw- 
skiego  i  jego  cztćry  działa.  W  piątj^m  średnim  piechota  i  draga- 
ni Pana  Wojewody  Sendomirskiego.  Kiedy  się  przeprawiidi  Ta- 
tarowie  przez  rzćkę,  poszedł  zaraz  komunnik  kołem  koło  woj- 
slLa,  a  zbliżyło  się  ich  kilka  set  pod  mogił}'  niedaleko  szańcu  Pa- 
na Obersztera.  Kazid  do  nich  z  dział  uderzyć,  i  ubito  między 
niemi  kogoś  znacznego ;  bo  go  Tatarome  wziąwszy,  przewiesili 
przez  konia:  i  drugim  się  dostało,  i  koniom.  Kozaków  kilkadzie- 
siąt skradło  się  do  mogił.  Strzelali  do  nich,  ale  że  było  opodal, 
nic  nie  szkodzili.  Wypadli  nasi;  przecie  dostali  jednego  Tatarzy- 
na.  Kozacy  nic  nie  nacierali ,  jedno  podjeżdżali  przypatrując  się 
wojska  i  taborowi.  Na  samym  zachodzie  słońca  poczęli  Tataro- 
wie  ąjeżdżać  z  pola  do  kosza.  Na  szczęśliwą  dobrą  noc  pocierali 
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flc  przecie  z  nami.  Nasi  harcowni  po  chłoda  wzięli  l^atarów  dzie- 
wiąci, i  bnta  alias  tłumacza  kozackiego.  P.  Krakowski  kazał  ieh 
męczyć,  a  nabardzićj  buta.  Powiedział  but,  że  tu  jest  47,000 
a  dzineJBzego  dnia  przyszło  kozactwa  z  różnemi  orężami  i  Cho- 
n||;wiaiiii  więcćj  niż  na  16,000.  Han  w  polach  jest  z  większą 
jeucie  potęgą.  Po  tój  spowiedzi  kazał  ini  głowy  wszystkim  po- 
ncinać.  Przez  ten  cały  dzień  napierał  się  P.  Hetman  Polny,  żeby 
dać  wstępnym  bojem  bitwę  i  przykro  o  to  nacierał  na  Pna  Kra- 
kowskiego. Na  co  Pan  Krakowski  żadną  miarą  pozwolić  nie 
ebciał:  tę  najpierwszą  dawając  racyą,  że  nie  chce  wszystkićj 
Bzpim  podawać  w  niebezpieczeństwo ;  i  to  przypomniał ,  ie 
w  dzień  poniedziałkowy  tak  wiele  razy  tego  doświadczał,  nigdy 
szesęścia  nie  mai.  W  sam  wieczór  była  deliberacya,  jeżeli  się 
w  miejsca  bronić,  czy  taborem  uchodzić.  U{)atrująG  tę  przyczy- 
nę, ie  w  takim  nieprzyjacielsidego  wojska  obstępie  niemasz  ko- 
ni gdsie  napaść^  a  do  tego  przybyło  przez  jeden  dzień  kozactwa 
15  tymęey^  a  nam  się  odsieczy  ani  żadnych  posiłków  nie  spo- 
dziewać niskąd.  Broniąc  się  w  miejscu  pewna  wszystkich  zguba; 
taborem  uchodząc  jakażkolwiek  nadzieja.  Otrąbiono  cicho  przez 
minsEtuky  żeby  porzucili  wszystkie  ciężkie  wozy,  jeno  lekczej- 
«ae  dla  taborowania  żeby  wzięli. 

26  Maji,  Skoro  poczęło  6witać,  gotowano  tabor.  Szyko- 
wał go  P.  Bieganowski  od  każdćj  chorągwie  rząd;  od  którćj  był 
krótki,  nadstawiono  go  inszemi  Chon^wiami.  Uszykowano  woj- 
sko. Potćm  ktasi  P.  Krakowski  wszystkim  zsieść  z  koni;  zosta- 
wiwszy konie  w  taborze,  wszystkim  iść  kolo  taboru  piechotą. 
Talarowie  z  Kozakami  właśnie  byli  na  drodze.  Szli  nasi  w  oczy 
lieprzyjacielowi.  Kiedy  słońce  wschodziło,  na  samćm  dochodzo- 
ntai  rozstąpili  się  Tatarowie  i  Kozacy  pospołu.  Z  obudwu  stron 
l^ło  eiehnsieńko.  Na  gościniec  zszedłszy  Korsuński,  ktćry  idzie 
do  Bohusławiu,  szedł  tabor  sprawą,  który  otoczył  nieprzyjaciel 
lewsząd  z  daleka.  Kosz  tamże  postępował  za  taborem  szlakiem 
w  ćwierć  mili.  Kiedy  my  wyszli  na  jedne  górkę,  zkąd  nieprzy- 
JMida  widzieliśmy  i  poczęliśmy  ze  wszystkich  stron  strzelbą  do- 
nosie, oni  się  po  wszystkich  stronach  zemknęli,  tak,  żeby  ich 
(trzełba  nie  donosiła.  Uszliśmy  zatćm  z  taborem  w  półdopołu- 
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dnia  z  półtory  mil6  do  nieszczęśliwćj  dąbrówki  pod  Grochową. 
Na  wchodzonćm  do  Igniącćj  dąbroMry  8iła  wozów  nwięzło  i  po- 
wywracało się,  do  których  ubiegali  się  Tatarowie  i  Kozacy.  Od- 
strzeliwali nasi  z  dział  śrótem  nabitych  i  z  muszkietów;  oni  się 
potężnie  między  nasze  darli;  i  był  spoiny  ciężki  raz  z  obudwu 
stron.  Wszedł  tabor  w  tę  dąbrowę  jako  w  matnią  jaką:  nie  mógł 
dalćj  postąpić  dla  zakopanych  i  zacieśnionych  dróg.  Na  tył  ta- 
boru wszystką  potęgą  nacierali  Tatarowie:  Kozacy  z  przodlui 
i  ?  boków,  z  przygotowanych  szańców  wielką  szkodę  czynili. 
Bronili  się  nasi  w  każdym  kącie  taboru  mężnie;  ale  tak  usidleni, 
wielkiej  potędze  nieprzyjacielskiej  wydołać  nie  mogli:  bronili  się 
cztóry  godziny.  W  póldopołudnia  poczęła  się  ta  nieszczęsna  bi- 
twa, a  w  południe  kiedy  już  Tatarowie  przez  kupy  ulicami  ta- 
borowemi  w  tabor  wpadli,  bili,  siekli,  i  ostatek  taboru  rozgro- 
miwszy padli  na  łupy, —  wtenczas  uchodził  kto  mógł. 

Tego  nie  widział  ten  niedobitek,  co  się  po  drugich  stro- 
nach działo:  ale  w  tę  stronę,  kędy  uciekał,  uchodziły  trzy  nasze 
partye:  jedna  była,  w  którój  nie  było  sta  ludzi,  dwie,  w  któiych 
było  po  kilkuset  ludzi  i  w  tój,  w  której  on  uchodził,  było  ze  300 
konnych  ludzi,  pieszych,  towarzystwa,  pachołków,  woźnic,  ciu- 
rów. Ta  partya  mniejsza,  w  którćj  powiedał,  że  był  P.  Krakow- 
ski, czego  on  nie  za  pewne  twierdził,  już  się  była  odemknęła  od 
tój  dąbrowy  na  pół  ćwierci  mile,  aleśmy  widzieli,  że  ich  obto- 
czyła wielka  gromada  nieprzyjaciół.  Za  nami,  powieda,  udało  się 
półtora  sta  Tatarów,  a  jużeśmy  mieli  wszyscy  konie,  bośmy  po- 
wydzierali  konie  chłopcom.  Widząc  Tatarowie,  że  się  na  nas 
nie  obłowią ,  a  spodziewając  się ,  że  się  im  będziem  bronić, 
wszyscy  dobyte  trzymając  bronie  w  rękach,  woleli  się  wrócić 
do  taboru  rozgromionego  na  lepszy  obłów.  Kiedyśmy  nocowali 
pod  Hermanówką,  Pan  Gdeszyóski  w  nocy  do  nas  przybieżrf. 
Bardzośmy  mu  byli  radzi  do  kompanićj,  bo  nie  na  jednćm  miej- 
scu nabraliśmy  się  strachu  od  chłopstwa,  które  się  wszędy  ku- 
piło i  czuwało  na  nas;  ale  im  Pan  Bóg  serca  nie  dał.  Co  się  da- 
Ićj  działo,  ten  muszkieter,  ile  w  takim  razie  i  zamieszaniu,  nie 
umiał  więcćj  powiedzieć. 
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List  Pana  Czernego  Podstarościego  z  Bułżj  Cerkwi. 

Biała  Cerkiew  26  Maja  i  6  Czerwca  1648. 

Uie  24  Mai  we  złom  bardzo  miejscu  Panów  Hetmanów  obsko- 
czono  w  gęstych  chrnstacb.  Uderzyli  wszystką  potęgą  na  T;i 
bor:  ta  część  Taboru  szwankowała.  Bronili  się  do  samćj  nocy: 
nie  mogli  wytrzymać:  i  ci  Kozacy  Ruscy  którzy  byli  w  Tabo- 
rze, za  pierwszćm  rozerwaniem  Taboru  zaraz  się  obrócili  na  na- 
szych. Działa  były  polgnęły  na  błocie:  i  to  był  napierwszy 
kunszt  nieprzyjacielski,  że  konie  pod  działami  wyzabijał.  Potćm 
wszystką  potęgą  przed  południem  nastąpił.  Trwała  bitwa  do 
wieczora*  Clmiielnicki  lento  agmine  ustępując,  Szlachtę  a  Żydy 
w  pień  ścina. 

Die  6ł<i  Junii  P.  Starosta  Bygdoski  {sic!)  JMP.  Ossoliński 
syn  JMPana  Kanclćrza  Koronnego  umarł. 

Królewicz  JMć  Kazimierz  die  30  Mai  w  Wićdniu  był  uwia- 
domiony o  śmierci  Króla  JMci  Władysława  IV.  brata  swego. 

13. 

Wojciech  Miaskowski  Podkomorzy  Lwowski 
DO  Biskupa  Krakowskiego  JMKiędza  Gembickiego 

ze  Lwowa  28  Maja  1648, 

Jaśnie  Wielmożny  Miłościwy  Xiąie  Biskupie  Krakowski 
Mój  wielce  MPanie  i  Dobrodzieju! 

List  niepocieszny  bardzo,  posyłam  Panu  i  Dobrodziejowi  me- 
ma  Mflościwemu,  od  Pana  Sędziego  brata  mego,  przez  posłańca 
JMPna  Podczaszego  Koronnego,  którego  tam  do  JMPna  Wo- 
jewody Krakowskiego  z  takimiż  awizami  posyłam. —  Już  Ta- 
bor nasz  zniesiony:  twierdzą,  że  500  Towarzystwa  zginęło; 
ostatek  w  więzieniu.  IMPP.  Hetmani  uwodzą  relikwie  wojska 
z  wielkićm  nieł>ezpieczeństwem  ku  Winnicy;  i  dalćj  muszą,  je- 
ili  ich  z  niego  Pan  Bóg  wyniesie.  Prawieć  nam  i  sobie  Król  JMć 
wyrządził,  że  nas  w  takim  razie  odbieżał!  Żal  się  Boże!  nie  by- 
ło nigdy  tak  złego,  szkodliwego  i  niebezpiecznego  Interregfium 
w  Polszczę.  Eztreme  periditamur  wszyscy  od  zdradliwćj  Rusi 
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poddanych  naszych.  Zalecam  zat6m  moje  najniższe  służby  w  Mi- 
łościwą łaskę  WMci  Dobrodzieja  mego.  We  Lwowie  ^.  Maii 
1646  rapłim,  WMPana  i  Dobrodzieja  najniższy  sługa,  Wojciech 
Miaskowski, 

Dopićrusieńko  przybieżał  mój  posłaniec  z  wojska.  IHe  21. 
Maii  ztamtąd  wybieżal.  Pod  Mosznami  wojsko  było  w  niemałćj 
trwodze;  bo  już  Tatarowie  z  Kozakami  znieśli  Pana  Stefana  Po- 
tocldego  d.  16.  Maii.  Sam  P.  Potocki,  P.  Czarniecki,  P.  Sapie- 
ha do  więzienia  poszli  pogańskiego;  a  Komissarzowi  szyję  ucię- 
to i  Chmielnicki  ją  na  żerdzi  każe  przed  wojskiem  nosić.  Nie 
uczyniliby  im  byli  nic;  jedno,  że  Kozacy  co  wprzód  na  Dnieprze 
zdradzili,  przyszli  w  posiłku;  zaczćm  i  ci  co  byli  przy  Panu  Po- 
tockim, także  zdradzili:  a  nawet  i  ta  Dragania  panięca  sprze- 
di^a  się  do  Kozaków  i  Tatarów,  co  to  z  Rusi  Draganów  robią. 
Ufajże  tu  i  drugim!  To  już  są  nieodmienne  nowiny. 

Adam  ICisiel  Wojewoda  Bracławski  do  JMXcia  ^^ymasa 

3J  Maja  1648. 

S^traszna  rerum  mełaniarphosis  jaka  w  Ojczyźnie  naszej  nastą- 
piła! Zniesione  wojsko  Rzpltój,  i  na  głowę  porażone.  Hetmani 
obaj  polegli;  albo  jeden  z  nich  mizernym  więźniem.  Już  to  ma 
bydż  głośno  WM.  Panu,  jako  oriente  sole  oświecają  się  wszyst- 
kie świata  amplitudineSj  tak  ś.  pamięci  Króla  JMci  Pana  naszego 
z  początkiem  panowania  jego,  szczęście,  sława,  zwycięztwa 
nad  nieprzyjacioły,  i  złoty  pokój  niecąc  sobie  gniazda  w  Ojczy- 
źnie naszój,  na  wszystek  świat  słynęły:  a  jako  to  occidetiie  sole 
następują  tefiebrae,  tak  eoctincto  Principe  Nostro,  oraz  zgasł  po- 
kój, szczęście,  i  sława  Rplt*j.  NastąpUa  niesłychana  dades 
i  niestetyż  perpełna  labes.  gdy  Ojczyzna  nasza  potencyćj  OAsa- 
rza  Tureckiego  i  innym  tak  wielom  Monarchom  in^xpugncMlis  ^ 
o<l  jednego  zdrajcy  Kozaka  expngnat<i  zprzysiężonego  z  częśdą 
pogaństwa.  Już  servi  mmc  dominanłur  tiobis.  Nomis  formaJtwr 
od  niego  diuaius.  Nieszczęśni  bracia  nasi  gniazda  swoje,  domy, 
a  drudzy  charissima  pignora  w  nagłóm  niebezpieczeństwie  rzu- 
cając, biega  in  Yiscera  Regni,  zkąd  robur  Ojczyzny  w  woj- 
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fflcach,  podatkach,  w  ludziach,  potencyach.  Te  wszystkie  Ukrain- 
ne  Prowincye  za  swoje  własne  szablą  wzięto.  Nieprzyjaciel  ob- 
wolymra  n<wunir  YasaHuni  Krymowi  z  Ojczyzny  naszćj ,  i  z  wła- 
aiego  na  wszystek  świat  liberł<iłis  domicilio,  format  sobie  do- 
mieilium  rd  Daminum,  Pl^s  bezroznmna,  od  niego  tćm  decepta, 
te  szablą  i  ogniem  saevU  tylko  na  stan  Szlachecki  jćj  parcendo, 
1^  otwierąią  Zamki,  Miasta,  rictorem  łriumphuntem  wprowadzają, 
^:  poddaństwo  mn  swoje  oddają.  Kijów  Stoli(;ę  bydź  swoją  dekla- 
r  rowmł;  i  Inbo  wszyscy  przedniejsi  nszli,  tak  Dnchowni  jako 
i  świeccy  unmijusąne  Rdigionis,  pozostałemu  pospólstwu  na 
pny|azd  swój  gotować  się  kazał.  Za  Dniepr  z  dziesiącią  ty- 
sięcy niejakiego  Krzywonosa  wodza  swego ,  kazawszy  mn  przy- 
brać drugie  tyle  Kozaków  (o  co  nie  trudno  j,  posłał  dla  zniesie- 
nia Xięcia  JMci  P.  Wojewody  Ruskiego.  Lecz  mam  takie  od 
moich  sług  zbie^ych  z  za  Dniepru  wiadomości,  że  i  Xiąże  JMć 
gdy  mn  się  assystencya  jego  eo'  eadem  gevtp  zgromadzona  zmy- 
kać poczęła,  musiał  conmiiere  sobie,  i  z  garścią  Szlachty  Pol- 
skićj  słng  swoich  ujeżdżać  w  Bracławskie  Województwo.  Orda 
obrócona:  Kosz  Tatarski  i  Tabor  tego  bezecnego  Tamerlana 
jesceze  w  Białćjcerkwi  stoją.  Te  jednak  głosy  i  języki  mamy, 
ie  caiofHiłatffH  nasze  a  fortunę  swoją  chce  ułtra  prosrfpu.  Już 
tedy  Kijowskie,  Bra^wskie,  Ozemiechowskie  Województwa, 
ma}ą  za  swoje.  Wtrfyniowi  i  Podolu  grozi,  tudzież  Ruskim  zie- 
Biom.  Tak  nagle,  tak  ciężko  ten  nieprzyjaciel  zdeptał  Sławo 
Poiaką  i  pożądaną  Ojczyznę  nasze!  a  my  bez  wojska,  bez  wo- 
dzdw,  bez  Fttna  zostawszy,  odpadliśmy  od  wszystkich ,  któremi 
Oyezyznie  naszćj  eontinuo  usługowaliśmy  dostatków  naszych. 
Ja  pierwszy,  lubo  w  Ojczyźnie  ultimusy  sto  tysięcy  intraty  stra- 
fiwazy  za  Dnieprem,  zaledwie  w  kilkunastu  tysięcy  jeszcze,  do 
woli  Bożćj,  jeśli  ostatku  nie  posiędzie  nieprzyjaciel,  a  w  kilku 
kroć  sto  tysiącach  długu,  iff  ohseguiis  Pana  i  Ojczyzny  zacią- 
gnooych,  zostawam.  Innych  wiele  jest,  których  taż  PccUpnis 
doófgła  z  Ojczystego  gniazda  smigimie  pt  tsudore  jntfi^  zwiała. 
loflanekićj  braci  podobnemi  będziemy  żebrakami.  Zkąd  i  jako 
Tzejągnione  to  nagłe  ni6l>eqiieczeństwo  i  ciężka  calumitus  na 
I^hą^  li9ty  moje  do  Ś.  pamifci  Króla  JMci  l^ana  Mojego  pisano. 
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abunde  testantur.  Nieszczęśliwa  bowiem  mens,  przesada  moja 
a  bardzićj  rationis  lumeth^  wszystko  to  do  czego  przyszło  prae" 
v^idebani  eł  praesentkhanL  Widziałem  Kozaków  plus  quam  pro- 
stych chłopów  appressos,  i  pessin^e  trucid^Uos;  a  za  wybieże- 
niem  na  Zaporoże,  modum  motoris  et  victon^  wszystkich  in 
unum  canspiratos.  CnatUum  potui  tedy  persttadebam  JHPana 
Krakowstuema,  nie  szukać  jednego  po  Dnieprowych  spławach  > 
Kozaka;  raczój  wszystkich  zatrzymować  in  ohseąuio  i  w  exor-^ 
bitacyach  ich  jakokolwiek  pogłaskać.  Alterum  podawałem  do 
konsyderacyćj :  Szczupłego  tedy  wojska  nie  czynić  partyty.  Ter- 
tiurn  za  Dniepr  nie  wypuszczać  na  widomą  konspiracyą  dalszą 
Kozaków.  Quurtum  in  sua  Republica^  aby  nie  przyszło  Inces- 
sere  Tatarów,  nie  posyłać  w  pola,  ale  czekać  coby  tćż  dalćj  ten 
zdrajca  czynił;  a  znieść  się  z  Bejem  Oczakowskim  i  z  Krymem, 
żeby  tam  żadnego  nie  miał  recepłaculum  ten  zbieg  nasz.  Jeśliby 
tćż  obawiać  się  z  Ordą  jego  ligamina^  zawołać  na  Kpltą  o  po- 
siłki, a  samemu  z  tćm  wojskiem  zostawać  in  praesidis.  Grdy 
tedy  nie  chciał  JMć  akceptować  tych  moich  konsyderacyj;  sła- 
łem do  Ś.  pamięci  Króla  JMci.  ApprobavU  prudentissimtis  Prin- 
ceps  zdanie  moje:  posłi^  mandatorias,  aby  obojćj  wyprawy  za 
Dniepr  i  w  pole  poniechano.  Lecz  inimica  celeritas  consUiis 
wszystko  poprzedziła  sobie:  nas  wielu  ma^fnam  Ojczyzny  |iar- 
temjnt  zgubiła.  Teraz  gdy  jeszcze  na  nas  padło  to  sieroctwo, 
i  gdy  nie  wiemy  co  jeszcze  i  Cesarz  Turecki  molietur,  co  i  Mo- 
skwa, którzy  dnia  wczorajszego  dali  mi  znać  o  sobie,  że  za  li- 
stami memi  z  rozkazania  JKMci  pisanemi  cztćrdzieści  tysięcy 
wojska  Car  ich  w  posiłek  przeciwko  Tatarom  przysłał,  czyniąc 
dosyć  braterskiemu  związkowi  przez  mię  zawartemu;  i  już  sta- 
nęło to  wojsko  od  Putywla  w  sześciu  milach.  Ale  gdy  poprze- 
dza conflictus,  i  takowe  tego  zdrajco  rerum  successus  już  ich 
doszły,  a  jeszcze  i  to  dojdzie,  że  już  to  columefi  wszystkiego 
Cłirześciaństwa  obaliło  się,  że  Pana  nie  mamy,  quis  sponsor? 
Jedna  krew,  jedna  religia,  jeśli  (strzeż  Boże)  przeciwnego  na 
Ojczyźnie  naszćj  semper  victrici  nad  niemi  nunc  miserae  et  affUc- 
tae  effektu,  w  tym  razie  nieszczęsnym  (daj  Boże)  nie  ostatnim, 
refugium  nasze  do  WM.  Pana  Begni  htyus  primaiem  i  sieroctwa 
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Rpltćj  direcłorem.  Lecz  że  nieprzyjaciel;  a  już  prawie  iti  mscera 
wchodzi  y  prędkićj  tu  potrzeba  WM.  Pana  i  wszystkićj  Ojczyzny 
rany,  oraz  i  ratunku.  Dwie  rzeczy^  a  jedna  drngićj  cięższa ,  po- 
daję WM.  Panu  do  uwagi.  Liga  intesłini  hostis  z  pogaństwem 
jest  tak  straszna,  którćj  się  nie  zda  mfficere  z  siłami  swojemi 
^ka.  AUerum  esi  et  pemiciosius,  co  pro  fide  ^nea  ku  miłćj  Oj- 
czymie revelare  muszę:  (bo  lubo  ze  krwi  Ruskićj  idę,  ale  z  tój; 
z  kłórćj  nie  pierwćj  posteritas  Bolesława  cessitj  aż  pierwćj  in  porta 
^fsa  powierzony  mając  sobie  Kijów,  przodek  poległ)  i  toż  mojój 
Ojczyźnie  teraźniejszej  winienem  praesłare,  jeśli  tak  fata  każą. 
Zdrajca  ten  rozsyła  wszędzie  po  miastach  chm  listy  swoje, 
gdzie  jenokolwiek  staje;  Ruscy  zaś  denientes,  drudzy  exacerbałi, 
redpmtU  zgubę  swoją  pro  summa  felicitate.  Gdziekolwiek  tedy 
ten  nieprzyjaciel  przystąpi  nullo  negotio  Miasta,  Zamki,  pod- 
dają się;  a  wojsko  ogniste  crescet  in  immensumy  jeżeli  ostatnicłi 
83  swoiełi  nie  poruszy  Rplta,  i  nie  pospieszy  na  ratunek.  Kil- 
ka tydęey  (o  nieszczęsna  godzina!)  Kozaków  zniosła  wojsko 
nasze,  i  Hetmanów;  quid  smtiendum,  kiedy  ich  sto  tysięcy? 
A  będzie  tyle  dwoje.  Już  to  nie  z  tą  Rusią  dawną  co  tylko 
z  łukami  a  z  rohatynami  siadali,  sprawa;  ale  z  srogióm  ognistóm 
wojskiem,  którego  vel  inde  musimy  metiri  proportionem ,  że 
pneciw  jednój  głowie  którego  z  nas,  tysiąc  głów  chłopskich 
Z8trzelł>ą  stanie.  Piele  zaś  tamtych  górnych  krajów  swoich 
WlIMPP?rie  nie  wesprzecie  plebem  tego  narodu;  bo  tam  iner- 
mis  et  minime  eocerciUda  ^  ci  zaś  zawsze  tractahant  arma;  raz 
swawolnie,  drugi  raz  in  obseąuiis  Reipublicoe,  Przychodzi  tedy 
do  takićj  konlduzyój ,  że  to  straszne  servile  bellum  odprawować 
nam  samym;  a  jakoż  będzie  rzecz  podobna  nobilitati  exiguae 
sitfficere  multitudini  phbis,  a  jeszcze  co  większa  z  komunnikiem 
Tatarskim  zprzysiężonćj  ?  Życzę  tedy  peregrinum  jako  najprę- 
dz^  aeąuirere  miliłem  in  suhsidiunij  a  zarzucić  jako  najprędzój 
praesidio  aliguo.  Teraz  zaraz  wolemy,  poko  ten  ogień  nie  pó- 
źne: bo  co  stopień  tego  nieprzyjaciela,  tysiącem  abo  kilką  ty- 
óccy  cumulabitur  wojsko  jego.  Altertmi  est,  Moskwę  zatrzymać 
w  przyjaini  jako  najprędzćj,  przez  miłosierdzie  Boże  jako  naj- 
prędszą  wyprawą.  Tertium  esty  jako  nam  Gćsarz  dotrzymywa 
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przyjaźni,  za  nasze  cnoty,  że  jegoż  Orda  z  temiż  drugiemi, 
których  my  mag^ia  profusione  sanguinis  powdciągnęli  od  na- 
jazdów morza  jego?  Zakołatać  w  Porte,  żebyśmy  mogli  mieć 
$aUim  rzecz  zjednemi  zdrajcami  naszemi:  gdyż  altenmf  ko- 
niecznie in  his  eitrenńs  obierać  przyjdzie;  albo  rebeliój  wazyst- 
kiemi  siłami  (rozciąwszy  ligę  rozumiem)  konać  ^  albo  jeżeli  Tur- 
czyn na  nas  zechce  powstać'!^  Moskwę  obowiązkiem  Chrześdań* 
9kim  obliyare,  a  to  co  nas  od  chłopów  naszych  potkało,  poł- 
knąwszy wszystko  ot\\orLY(^.PontumEuxinum,  Traktaty  z  niemi, 
(do  których  bodaj  było  nie  przyszło)  zawrzeć.  Terłium  nil  ratio 
concipił y  jeżaU  salnberius  co  który  naleść  może,  daj  Boże.  To 
tedy  WM.  Panu  oznajmiwszy,  gdy  i  słabe  zdrowie  na  nsiugę 
Ojczyzny,  i  fortuny  exhatisła€  a  ostatek  od  nieprzyjaciela  posię- 
dzione,  wątpię  aby  mi  pozwolić  mogli,  stawię  się  in  medium 
WMMPnów.  Tern  cancltido:  skwapliwćm  obieraniem  Pana,  je- 
śliby zdało  się  occurrere  huic  mało,  bez  nas  wszystkich  nie  ży- 
czę. Boby  to  ostatnią  internam  przywieść  musiało  confusionem, 
vires  ReijrubJicae,  które  jeszcze  zostają,  odciągnąć.  Elekcyą  do 
Warszawy  (i  to ptmiciosum)  ale  zbliżyć  tu  ku  nam,  oraz  i  eon- 
$ilio  i  praesidio  labmti  Patriae  succurrere  et  faciepida  facere  no- 
stra  ipsa  snadet  ratio,  .0  nieszczęsna  godzina!  która  ^i^rmi^ 
Reipublicoi'  rińhus  certanien  inire  z  chłopy,  i  wszystkiemu  świa- 
tu pokazać  imprezę.  Urągano  się  konceptowi,  ale  był  Świąto- 
bliwy Hetmana  Żółkiewskiego,  z  którym  moje  tirocinm  odpra- 
wowałera,  że  on  nigdy  nie  chciał  in  disoimen  puszczać  tego 
choć  malum  necrssarium  lieipiiblicae  piastował  rozumem.  Kwi- 
tniącą  pokojem  uwiodła  Ojczyzna:  a  co  się  dzieje  w  pogranicz- 
nych Państwach  Panom  od  chłopów,  C4>  w  Rzymie  servfie  helium 
sprawiło.  Jako  Konstantynopol  od  kilku  tysięcy  Piratów  Tur- 
ków opanowany,  musi  to  w&zystko  prorido  Philopatri  teraz  przy- 
chodzić in  ntetitf^H.  Już  tedy  WAIP.  i  jako  suprem^is  antistes, 
i  jako  Regni  primas  racz  i  umnen  divinum,  sir  inerentibus  pec- 
catis  Nostris  zagniewane,  że  takie  impropitia  fata  opanowidy 
Ojczyznę  jp/<icaic,  i  radzić  o  nićj  a  prędko,  ne  du*n  cansnlitur 
Rofnae,  capiatur,  (strzeż  P.  Boże)  Capiioliuni.  Ja  ubogim  że- 
brakiem zostawszy  i  nie  nauczywszy  się  nigdy  przed  tym  w  polu 
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uciekai^  tu  w  mojćj  biednćj  Zamczynie  zostawam,  wiarę  moje 
gotów  będąc  sangttine  purpurare  i  śmiercią  pieczętować.  Le- 
pićj  bowiem  sarmato  morę  umrzćć  ho^ieste,  nec  videre  opprobrium 
genłis,  niż  żyć  i  turpitet*  zbiegać.  Będzieli  tćż  jakie  praesidium 
od  WMMPnów  i  bracićj ,  zbliżone  w  te  kraje  i  lubo  na  konia 
się&ć  nie  mogę  w  ostatnim  jakimkolwiek  najuboższym  poczciku 
stawię  się  i  tam  zdrowie  moje  gotówem  consecrare  miłćj  Matce 
Mojćj  i  sławie  jćj.  Hoc  ex  roto  mec  pieczętuje  list  mój  i  samego 
siebie  łaace  WM.  Pana  i  wszystkich  IMMPnów,  którzykolwiek 
conrolabant  do  WM.  Pana  w  tym  razie  Ojczyzny^  zalecam,  jaJko 
oąjpilni^.  Datum  w  Huszczy  ultima  Mai  anno  1648. 

Adam  Kisitl  Wojewoda  BraełmnkL 

15. 

Bohdan  Chmielnicki  do  Pana  Czernego 

Korsyń  około  1  Czerwca  1648,  ' 

Aomnąc  na 'dawną  łaskę  i  życzliwość  Jaśnie  Wielmożnego  JM. 
Pana  Wojewody  Krakowskiego  MPna,  jako  i  teraz  w  pogro- 
mieniu wojska  JMP.  Krakowskiego  wynalazłszy  siła  listów  JM. 
Pana  Wojewody  Krakowskiego,  pisanych  wszystko  nie  życząc 
ładnego  nastąpienia  na  nasze  wojsko  Zaporowskie  JKMci,  za 
którą  życzliwość  i  sobie  przyjaźń  oświadczyć  gotowiśmy; — prze- 
strzegam WMci  tćm  pisaniem  naszćm,  jako  teraz  mając  siła 
wojska  y  nie  można  rzecz  między  dobremi,  aby  i  żli  nie  byli. 
Po  wsiach  nie  l>ędą  bezpieczni:  a  ludzie  do  kupy,  komu  blisko 
do  miasta;  a  gdzie  opodal,  po  wsiach  w  kupach  pewnych  z  chu- 
dobą swoją  niech  będą:  a  że  strawne  rzeczy  muszą  bydż  jednak, 
że  bydła  zajmować  nie  będą,  ale  zjeść  nie  mało  potrzeba,  niech 
jako  mogą  swoje  dobra  przy  sobie  chowają.  Radzibyśmy  i  ztąd 
oazad  się  powrócili;  ale  wzięliśmy  wiadomość,  że  jeszcze  siła 
takich  nieprzyjaciół,  jaki  był  JMP.  Krakowski,  przeciwko  nam 
ciągną;  do  których  poniewoli  spieszyć  się  musimy.  Niech  się 
wola  Boża  dzieje.  A  Król  JMP.  Nasz  Miłościwy,  dąj  Boże,  aby 
długoletnio  nad  nami  panows^,  a  nieprzyjaciół  jego  i  naszych 
do  końca  potłumił. 
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16. 

Syndyk  Lwowski  do  jednego  z  Dworskich 

ze  Lwowa  4  Czertoca  1648. 

Adum  esł  de  nohis,  periimus!  nie  dosyć  było  na  tóm,  że  Ko- 
zacy, infima  servUia  nostra,  zgromadziwszy  się  in  angustns 
Boristhenis  rebellią  zaczęli  za  powodem  zdrajcć  GhmiebiiekiegOy 
ale  tóż  z  pogaństwem  Tatarskióm  et  animorum  et  armorum  eon- 
junctionetn  uczyniwszy,  ono  w  Państwa  Koronne  wprowadzili. 
Nie  dosyć  na  tćm  było,  że  flos  miUtie^  nostrae  w  dzikich  po- 
lach u  Żółtćj  Wody  ab  utraque  Cosacorum  et  Tartarorum  coUuvie 
przez  dni  dwadzieścia  obtoczeni  będąc,  tnagnis  animis  et  riri- 
bus  infeliciter  tamen  impetum  zniósł,  ale  tćż  do  ladajakich  trak- 
tatów przystąpiwszy,  Yełeranos  quoque  Centuriofies  pro  obsidi- 
bus  chłopstwu  Kozackiemu  dał,  i  nieuznawszy  dobrze  animum 
Chmiehiickiego,  kilka  sztuk  armaty  onemuż  dobrowolnie  wydał. 
Nie  stanęły  traktaty;  nie  oddani  obsides  nasi;  swoją  własną  ar- 
matą opptigfuUi  die  11  Maja.  Konie  z  Taboru  wygnali  za  opię- 
ciem przez  nieprzyjaciela  wody.  Topidem  die  16  Maji  i  sami 
zostali  expugnati  sromotnie,  a  przy  tćm  i  okrutnie  w  ręce  nie- 
przyjacielskie wzięci.  Wzięty  JMP.  Stefan  Potocki,  syn  Pana 
Krakowskiego,  pojmany  Semberg  Komisarz  Kozacki  causa  et 
origo  tantorum  (proh  dolor)  nmlo}i4m,  Fania  ferty  że  ampuiatis 
manibus  od  ręki  Chmielnickiego  ścięfy  zostai.  O  Panu  Sapiehy 
nie  wiedzą  pewnie  czy  żyje,  czy  zabity;  to  pewna,  że  wszystko 
tameczne  wojsko  (którego  nad  trzy  tysiące  rachują)  w  niwecz 
zginęło  przez  zdradę  Draganów,  którzy  natione  Rozolani,  reli- 
gione  Ch-cted  habitu  Gernmni  będąc,  zaprzedali  się  nieprzyja- 
cielowi. Kozacy  Regestrowi,  którzy  wodą  pośli  byli  na  zniesie- 
nie Chmielnickiego,  ezcusso  obseąuio,  vel  exuta  Polonormn  re- 
verentia,  do  Chmiehiickiego  przystali,  dwóch  Pułkowników 
swoich  insignes  fidc  in  Benipublicam  zamordowawszy,  Niasza 
i  Barabasza.  Jeden  tylko  ex  tanto  (albo  dwaj)  nufnero  wszedł 
do  obozu  JMPna  Krakowskiego,  który  przez  20  dni  kilka  nie 
mógł  żadućj  mieć  wiadomości,  co  się  z  Taborem  syna  swego 
działo;  lubo  magno  p^aetio  muUi  ałliciebantur  na  posłuchy  i  dla 
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języka;  i  przyszedłszy  de  fatcUi  wojska  naszego  necessitate  edo- 
cuił  i  jako  Hańskie  przez  Dniepr  przeprawować  się  jeszcze  nie 
astiye  wojsko.  Postępowida  potćm  gromadom  Orda  Tatarska, 
już  nie  jako  przedtym  disjectas  per  catervas,  ale  composita  Mi- 
liUa  insueto  et  insolito  apud  se  modo.  Zgromadziła  się  undeątM- 
gue  Szarańcza  Kozacka.  Wieziono  od  Buskiego  chłopstwa  bo- 
gate nieprzyjacielowi  stacye.  Chmielnickiego  pro  Servatore  auo 
d  Beliffumis  suae  (lubo  się  bezecny  pobisurmanił)  mianując. 
Strwożeni  nasi  PP.  Hetmani  uwodzili  nazad  to  wojsko ,  które 
przy  sobie  nuniero  półszosta  tysiąca  z  Panięcemi  Chorągwiami 
mieU,  clicąc  przyjść  tu  m  ttUiora  loca.  Następował  nieprzyjaciel 
ferojc  et  nimiiwi  successu  insolescens:  a  nasi  (już  to  prawdę  przy- 
znać musi)  bofu)  consilio  destittiebantur  y  niektórzy  simuUates 
procerutn  upatrując ;  niektórzy  panico  terrore  perculsiy  non  sine 
praesagio  nieszczęście  jakieś  wielkie  upatrowali.  Przyśli  potym 
PP.  Hetmani  pod  Korsuń  i  tam  nad  Rosią  rzeką,  w  starom  ja- 
kićmsi  obozisku  położywszy  się  w  Niedzielę  Świąteczną,  naza- 
jutrz to  jest  25  Maji  wojsko  nieprzyjacielskie  nad  sobą  oba- 
czyli  gromadne.  Wyprowadzili  z  okopu  PP.  Hetmani  Chorągwie 
cheąc  dlea$n  hetli  subire,  ale  nieprzyjaciel  Imc  dk  naszych  du- 
9U,  wieczorem  samym  do  Korsunia  przyszedłszy.  Z  rozkazania 
Hetmańskiego  tćj  nocy  Korsuń  zapalony  i  spalony,  a  nieprzyja- 
ciel w  pole  wyszedł.  Zasiągłszy  wiadomości,  że  nasi  dalćj  z  Ta- 
borem ustępować  mieli,  poprzedzieli  naszych  celeritate  sua  et 
vdocitai€f  i  po  drogach  praecipitia  pokopali;  sami  się  w  lasku 
jednym  niewielkim  zataiwszy.  To  z  wielkim  żalem  i  podziwie- 
niem  słyszymy,  że  nasi  tak  nieostrożnie  z  okopu  uchodzili,  że 
9peculatores  nad  nieprzyjacielem  nie  mieli.  Nadeszło  wojsko  na- 
sze in  praecipitia,  zkąd  wozów  wyciągnąć  nie  mogli,  a  nieprzy- 
jaciel oportunitate  tetnporis  usus  wielkim  impetem  nastąpił,  Ta- 
bor rozerwał,  armatę  wziął,  w  wojsku  naszćm   zamieszanie 
uczynił,  krwie  Chrześciańskićj  tak  wiele  (bo  ledwie  półtora  ty- 
siąca nsa^  i  to  pacholików  a  ciurów)  rozlawszy.  Postrzelony 
JMP.  Hetman  Polny  i  ranny;  a  potćm  jeszcze  od  Kozaków  wzię- 
ty  JMP.  Krakowski,  i  ledwie  nie  zabity  przez  nieuznanie.  Po- 
tćm  asiiaay  w  rękach  Tatarskich  do  tego  czasu  zostaje.  Poj- 
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many  JMP.  Sieuiawski,  mę^^nie;  Ittbo  pierwszy  rtz,  Wfiotnte- 
bie  stanąwszy.  Pojmani  i  drudzy  insignes  familiis  a  drodzy 
mizernie  pobici.  Die  26  Maji  porann  we  trzech  godzinacłi  ae- 
tum  P8t  denohiśjperiimus,  Bierze  górę  nieprzyjaciel  z  takowego 
powodzenia.  Jnż  wiele  miasteczek  Ukrainnyeh  ogniem  pozniosł- 
szy  niektóre  opanowawszy,  w  Białejoerkwi  sed^m  MU  feeU, 
Okopy  sypie  Już  Kięciem  Roskim  tytdająe  się.  Amissis  ducHm^, 
delefo  ex€rciłu,  ratnnka  tylko  w  samym  Bogu  nadzieję  pokła- 
damy. JMP.  Wojewoda  Ruski  od  chłopstwa  swego  będąc  w  wiel- 
kićm  niebezpieczeństwie ;  granicą  Moskiewską  z  piętnastą  tylko 
osób  uszedł,  a  potom  przez  Podlasie  do  WiAniowca  przyjechał. 
JMP.  Wojewoda  Sendoniirski  pospołu  z  JMP.  Chorążym  Ko- 
ronnym pod  Gliniany  ściągają^  alfam  nohilitatem  do  sidrie  ewo- 
kując,  aby  wstręt  uieprzy]aeieio^n  uczynić  mogH.  Pod  OKniany 
dla  tego  miejsce  obrane,  aby  m  casf4  periculi  do  Lwowa |»rvw- 
»iiiio  uchodzić  mogli.  My  tu  in  magfRa  ntulMudme  hominum 
omnis  8exuSy  status  et  a^cUis  in  tinwre  et  tremare  die  no0teque 
jesteśmy.  Brama  jedna  tylko  otwarta,  u  którćj  prcpter  tonant- 
^wm  ludzi  i  rzeczy  wielka  konfnzya.   MiUs  in  foro^  miles  in 
curia,  miles  in  moenibfis;  a  insi  repeiiłis  supplicationibue  prae- 
mtnte  Cłero  urbis,  ewm  conjttffihus  lSerisque  parvi^  veniam  ira- 
rum  coelestium  fmemque  cladi  Betm*  exposcunł.  Panie  Boto  bądź 
B  nami!  Confusiotietn,  occhHos  a  graeca  JRfiigume  insidiiis  oba- 
wiamy się.  Kozacy  wyszli  w  Polskę  70,  co  najpnedUiiejsze  ) 
Bta  palić  n^ją.  Z  lyeh  w  Brzeianach  jednego  pojmano  i  u 
wUąuod  suspedos  do  więzienia  wzięto.  To  pewna,  łe  lodiie  re- 
ligi^ Greckićj  z  ochotą  nieprzyjaciela  wyglądają.  Haec  hade- 
nns;  apnd  nos  daj  Boże  co  weselszego  oznajnuć.  Potom  we 
Lwowie  in  medio  strepitu  armorum  nowina  przyszła,  że  o  łup 
i  o  więźnie  discardia  między  Tatarami  a  Kozakami. 

IV. 

ŻÓŁKIEWSKI  DO  OSSOUŃSKIEGO  KaNCLEBZA  W.  K. 

se  Lwowa  8  Czerwca  1648, 

Jam  z  podjazdu  do  Dnbna  przybiegł.  Wypisuję  eeioi  Widział. 
JMP.  Sieniawski  stanął  w  Piątek  pra^tćm  w  Międzyłi^ta  w  mr- 
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mifiie  a  w  koeni  #ugi4j.  P«  Jaskulski  z  Nim.  Ma  za  siic 
dać  dwadziedcia  tysięcy  Czerwonych  Złotych  Tokajb^wi.  JMP. 
Krakowski)  także  JMP.  Hetman  Pohiy  w  niewoli,  okupić  się 
wszystkim  potrzeba.  Pan  Odrzywolski  Starosta  Winnicki  wy- 
szedł; wyluipił  się;  żywi  wszyscy.   Pan  Bałaban  na  okapie. 
Marek  Gdeszyiisłd  uciekł  od  nich.  Dwóch  Tatarów  do  Pana 
Wojewody  Krakowsldego  oddano;  trzeci  w  Ostropolu;  który 
był  w  radzie,  kiedy  Kozacy  zegnali  się  z  Tatarami,  i  dań  im 
postąpili  co  rok,  a  oni  po¥nnni  przybywać  za  daniem  znać  ze 
wszystką  Ordą.  Gwoli  czemu  do  ^ryińU  nie  pójdą,  ale  tu  od- 
poeaywi^  w  polach  z  tćj  strony  od  Dniepru  na  Budziakak;h. 
Kondycyadmga^  żeby  ludzi  Religii  Greckićj  nie  brali,  ale  La- 
chy tylko.  Jakoi  stali  pod  Berdyczowem,  a  nie  wzięli  nic  Panu 
Wsfewodzie  Kąjowsluemu,  który  jest  w  Zasławiu,  gdzie  wojsko 
aasie  kupi  się;  tylko  pili  Wszędy  Tatarowie  haniebnie.  Kiedy 
którego  wzięto,  tedy  jnjanego  bardiM);  bo  samemu  Panu  Woje- 
wodzie Kijowskiemu  wypili  wina  beczek  20.  W  Bystrzyku  i  naj- 
mnMjscój  rseczy  nie  wzicH,  kryjomo  czasem  mieli  Rusina.  Mnie 
zabito  siestnBeAca  rodzonego,  i  synowca  Pana  Żółkiewskiego 
Łakusa;  dmgi  w  więzieiiin.  Braci  ciotecznydi  na  okupie  dwu. 
Owo  zgoła  ordynaiyuszów  30  namntćj  uśbiii,  co  lewe  skrzydło 
treymalL  Będzie  tćż  nasze  wojsko  dobre  gdy  się  skupi,  a  by- 
k^pf  jeszcze  większe,  gdyby  Xięcia  Hieremiego  przegnano;  bo 
TataTowie,  jako  teraz  wytchnąwszy,  powrócą,  tedy  będą  brać 
i  bić.  Roznmiem  to,  że  na  swoje  poła  przyjadą.  Jest  ich  120 
tysięey.  Kmacj  stoją  pod  Białą  Cerkwią  30  tysięcy;  a  Chmiel- 
idclu  wsfeystkiój  Ukrannie  kazał  gotową  być.  Jakoż  każdy  chłop 
sRh)  saWł,  albo  wygmał  w  jednćj  sukni  z  duszą  i  dziećmi  Pana 
swego.  Pełninsiobkie  miasta  Xięży,  Szlachty. — Szpiegi  rozesłał 
Ckansfaiioki,  kazał  patrząc  Clmiielnicki,  co  za  gotowość  nasza 
wsię^y,  i  jako  w  polu  wiele,  i  gdode  uę  ma  kupić  wojsko  nasze; 
a  żsby  mu  o  solne  dawali  amać.  P.  Radecld  uchwycił  dwóch, 
jednego  za  Oubuion,  a  drugiego  pod  Konstantynowem.  Zaraz 
wszystko  powiedsieli,  zgadoi^ąc  się  z  TalammL  Na  pal  wbito 
jsdttsgo  w  KiMtotatilyiiowie  w  Piątek^  a  drugi  jeszcze  jest  Per 
mieha  ^Ńmmcorifm  phisż^;  mMjeie  WMINPwie  baczenie  aia 
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zasługi  moje;  bo  i  we  Lwowie  wzięto  mi  kamieiiieęl  Citeie 
rodzinę  wykupię? 

Głuch  Żóikimtki. 

18. 

Jan  Uliński  i  Stanisław  Jaskólski  (słudzy  IM^kołaja 

Potockiego,  Hetmana  W.  K.) 

DO  XiĘDZA  Leszczyńskiego  Podkancłćrzego. 

Bar  9  Junii  1648. 

Mnie  wielce  MXże  Podkanclerisy  it,  dJ 

JmP.  Krakowski  Dobrodzićj  mój  umyślnie  wydał  JMPaiui  Ja- 
skulskiego Strażnika  Wojskowego  z  niewoli  pogański^ ,  aby 
był  Ś.  Pamięci  JOIei  PNMmu  jako,  i  jaką  potęgą  wojako  roz- 
gromione wj-pis^.  A,  te  przyszła  sam  wiadomoAć,  jakoby  JKHć 
jura  inortaliłatis  miał  ej;solrere,  do  WMPana,  na  którego  radiie 
pod  ten  czas  wszystkićj  Rpltćj  saluif  zawisła,  cum  eo  UrisH  et 
calumitoso  nuntio  przyjdzie  recurrere. 

Wojsko  JKMci  J^6  Maji  takim  rozgromione  sposotmiL  25 
Maji  Orda  z  Kozakami  na  świtaniu  pod  obóz  naaz,  który  był 
pod  Korsuniem  nad  rzćką  Rosią  podpadli,  z  któremi  stni  aa- 
Bza  ucierała  się,  i  kilka  języków  wzięła.  Wojsko  tóż  naaie,  wgo- 
dzinę  po  ich  przyjściu,  w  pole  Ich  MPP.  Hetmani  wyprowadiili 
i  wszystko  zordynowaii.  Po  wyprowadzenia  wojska  liaree  i  po- 
gaństwem i  z  Kozakami,  aż  do  samego  trwały  południa.  Po  po- 
łudnia Tokajbej  Perekopski  wojsk  Tatarskich  Begimenterz  naj- 
wyższy, ze  wszystkićm  wojskiem  mimo  szyki  nasze  (upatrąjąc 
jaka  wojsk  Polskich  poteniia)  przejażdżkę  uczynił,  żadnego  im- 
petu na  wojsko  nie  uczyniwszy.  Z  taboru  naszego  gęste  do  nieb 
z  dziid  strzelano,  i  niemałą  w  tóm  pogaństwie  uczyniono  ad^o- 
dę.  Trwała  ta  ostenta  Tokajbeja  ku  wieczorowi.  Sk<m>  wieeaór 
nastąpił,  i  on  z  pola  do  Kosza  nazad  z  tómże  wojskiem  powró- 
ciŁ  Przed  wieczorem  kilka  set  naszych  harcem  z  niemi  dimico- 
runt,  fteąue  infeUci  successu.  A  potom  po  otrąbionym  odwiooie; 
uterąue  exercitus  z  pola  zwiedziony;  Tatarowie  do  Koasa,  my 
do  obozu  powrócili.  W  sam  zmierzch,  przyszła  JMPna  Krakow- 
skiemu wiadomość,  że  Kozacy  pod  Steblewem,  za  milę  od  Kor- 


1648  37 


wodę  odijmąją.  Jakoż  znaczna  rzecz  po  rzćce  samćj  tego 
fort^  była,  bo  w  kilka  godzin  bardzo  woda  opadła.  W  tćm  can^ 
vi>eaoU  JMP.  Krakowski,  z  JMPanem  Wojewodą  Czemiechow- 
skim  wfEysfldch  Poftowników,  Rotmistrzów,  Pomczników,  i  któ- 
rych rozumiał  i  widzisz  w  wojnie  doświadczonych,  do  siebie, 
i  konmiltował  z  niemi,  co  dalćj  z  nieprzyjacielem  czynić  i  jako 
sBom  jego  oprzeć  się?  Czyli  mu  się  bronić  z  okopu, —  czyli  tćż 
iść  didćj  w  ziemię,  et  seciiriorem  locum  szukać?  Wszystkich 
eoneordanmt  sententiae,  ruszyć  się,  a  ruszyć  taborem,  i  wszyst- 
kie konie  w  tabor  wpuściwszy,  bronić  się  pieszo.  Ponieważ  sen- 
iiebtmU  koc  ipsum  amnes,  approbarunt  i  Ich  MPP.  Hetmani  eon- 
silkim.  A  że  wojsko  obciążone  było  wozami,  taki  podali  ordy- 
01118.  Chorągiew  pod  którą  sto  koni,  aby  nie  brała  więcćj  nad 
26  wosów,  pod  którą  sześćdziesiąt,  wozów  18,  pod  którą  50, 
wozów  16.  Tćj  tedy  nocy,  tak  się  wszyscy  sporządzili,  aby  do 
obrony  taboru,  być  jako  najsposobniejszemi  mogli,  et  quam  dez- 
terrime  Wodzów  ¥^konali  wolą. 

In  cmrora  36  Maji  wyszły  wozy  z  obozu,  tabor  w  ośm 
rzędów  dobrze  i  sprawnie  uszykowali.  W  czele  taboru  szły  cztć- 
ly  działa,  przy  których  piechota  JMPna  żakowskiego;  po  nich 
trzy  kompanie  Dragańskie,  a  przy  taborze  samym,  prawe  skrzy- 
dło, Chorągiew  Pna  Strażnika,  po  nim  Pułki  JMPna  Krakow- 
skiego i  JMPana  Sieniawskiego  trzymały.  We  środku  taboru 
oztóry  działa  z  piechotą  i  drag»iią,  których  z  inszemi  Pułkami, 
Pidk  JMPana  Czemiechowskiego  in  sua  cura  miał;  piechotę, 
Dragaaią  i  dział  cztćry  było.  Po  takićm  szykowaniu,  divino  m- 
ffoeato  nonUne  wojsko  swoją  drogę  puściło,  i  mimo  wojsko  Ta- 
tarskie, ji^o  tćż  i  Kozackie,  poszło.  Tatarowie,  także  i  Kozacy 
pneeiwko  nam  ruszyli  się,  z  któremi  gęsto  bardzo  wojsko  nasze 
strzelało  się.  A  w  tóm  gdy  ku  cłirustom  na  drodze  ku  Bogusia* 
wowi  zbHiał  się  tabor,  przyśli  Kozacy  z  działami,  i  one  bardzo 
Misko  pod  tył  taboru  podtoczywszy,  większą  w  nich  stragem 
oczynilL  Zaledwie  nasi  wytrzymali.  Widząc  Kozacy,  że  taboro- 
wi radzić  nie  mogą,  poszli  jedni  w  chrusty  i  doliny,  przy  dro- 
gaeh  będące,  drudzy  za  się  w  mili  zagradzać  TaboroMd  przeko- 
II  i  azafteami  drogę..  Z  kilku  dolin  i  chrustów  wystrz^ani  /*e- 
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Ucissime.  Gdy  z  tego  łasa  in  planiciem  wycbodsić  mńli 
trafili  na  okopy  i  szaAoe  na  drodze  p  zasądsbą,  praei  kMią  ter 
dną  miarą  przcgAć  tabor  nie  mógł.  W  bok  tii  trudno  było  pro- 
wadzić, bo  wedle  przekopani  drogi  ab  uiringue  wieUoo  dmie 
gęstemi  chrustami  przeplatane  doliny  były.  Tam  te^y  wojtko 
widząc,  taboru  swego  periculum,  broniło  się  felicisśime  sInaHią. 
Szły  ogniste  kule  jako  grad,  więcej  jednak  Kozacka  armata 
przy  fortelach  raziła,  aniżeli  nasza  Kozaków.  Miyąe  nas  w  ta- 
kowćm  osadzeniu,  nieprzyjaciel  odwainie  ze  wszystkioli  stron 
rzucił  się  do  taboru.  Nec  exercitt€S  impeium  eś  pokniiam  hesH- 
lem  mógł  strzymać;  rozerwany  zatćm  w  godzinie  z  p<rfiidiua. 
Jedni  z  żołnierzów  na  miejscu  polegli,  drudzy  raoni,  poaieoe- 
ni,  w  więzienie  oraz  się  dostali  z  Ich  MPanami  Hetmaąy.  JMP. 
Krakowski  w  tej  potrzebie  po  trzykroć  szablą  w  głowę  id«no- 
ny,  żadnego  przecie,  przy  prowidencyćj  Bożój,  szwanku  nie  o4* 
niósł.  JMP.  Wojewoda  Czemiechowski  przez  łokieć  a  praw^ 
ręki,  kulą  postrzelony,  od  Tatarów  zaś  szablą  przez,  pala  oęty. 
Wojska  ad  conflictum  naszego  nad  4  tysiące  nie  było^  nieprzy- 
jacielskiego taka  zostawała  potencya.  I^.y  Chaiielniokim  było 
12  tysięcy  Kozaków,  przy  Tokąjbeju  Ordy  Krymakiij  40  ^ię- 
cy.  Ozowski  i  Astrabański  łlan,  kt/)rzy  nigdy  u  naa  w  Polaee 
nie  bywali,  4  tysiące,  Nofaajskiój  hordy  12  fysięey^  E^ogroda- 
kiój  i  Budziadzckićj  20  tysięcy.  W  tćm  pogroiaieiiin  wzięte  pie- 
niędzy R€i2)ublica€,  które  był  przyniósł  P.  Budzytoki  m  saplaię 
wojsku  Zaporowskiemu,  70  kilka  tysięcy,  łeb  Mó  rMni  jako 
wielkie  szkody  mają;  siłaby  o  tóm  pisać!  Post  elade^m  nos^rmm^ 
wróciła  się  Orda  wstecz  milę  i  nocowała.  We  Środę  z  p(tf  aule 
ledwie  uszła;  we  Czwartek  także;  w  Piątek  także,  w  Sobotę  dwie 
mili  i  na  Bużyni  stanęła.  W  Niedzielę  świąteczną  pod  BcAitiią 
położyła  się  i  ztąd  tam  zagony  w  ICijowskie  Województwo  30 
tysięcy  Tatarów  przebranych  o  dwu  koń  posłała.  W  Poniedzia- 
łek kosz  pod  Bii^ą  Cerkwią  położył  się.  Z  jednćj  strony  Tata* 
rowioy  z  drugićj  strony  Chmiehiieki;  do  którego  codaiennie  pray< 
J>ióra  się  chłopstwo;  i  już  go  jest  30  tysięcy.  We  Wtorek  Han 
sam  do  Kosza  w  jedenaatu  tysięcy  Tatarów  pr^ysaecB,  kkMPP. 
Hetewi  i  P*  Bałaban  a  Tokąjbeja  siedką^  s  któnai  ^mpUs^/^ 
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pyteł  81^  jeteliby  aie  mogł^  Laebów  z  Kozakami  stanąć  ugoda, 
JMP.  Krakowski  odpowied^ał:  „w  więzienia  będąc ,  mentem  et 
^ifUetUianem  Reij^tMkae  wiedzieć  nie  mogę;  tego  przecie  je- 
„stan  fosumienia,  i^by  RespMicąjustis  cm^dUmUbus  do  akor- 
„da  per  respecttm  Chrisłimiae  Eeligionis  (lubo  krzy woprzysięł- 
nCami  zostali,  et  m  jnUriam  grc^iasitne  peccaverutU)j  przystą- 
^piła^  byle  tylko  wiedzieć  mogła,  ozego  po  ni^  Kozacy  potrze- 
^bują^. —  Tokajb^  na  taki  reepons,  takie  Kozaków  ejcposuił  de- 
siderium.  Naprzód,  aby  po  Bisdocerkiew  udzielne  mieli  i  ogra- 
nieioiie  Pajtotwo:  druga,  żeby  dp  dawny cb  byli  przypuszczeni 
wolnośd:  trzecia,  aby  do  miast,  garnków  i  dzierżaw,  ąni  Sta- 
rostowie, ani  Wojewodowie,  żadnego  prawa  nie  mieli. —  Odpo- 
wiedzi^ JMPan  Krakowski:  „że  to  są  twarde  i  niepodobue  na 
,^ltą  koadycye;  i  nie  rozumiem  aby  je  kiedy  przyjąć  miała". 
A  w  tóok  Tokąfbej:  „Jeżeli  tego  Respublica  nie  uczyni,  siła  bę- 
gdzie  koło  tego  kłopotu;  boomy  im  to  braterstwo  do  stu  lat  przy* 
„sięgłi,  i  przyobiecaliśmy  sobie  wespół  canjuncki  manu  przeciw- 
,ko  oaazym  nieprzyjaciołom  stawać;  nawet  nietylko  przeciwko 
„Królowi  Polskiemu,  ale  przeciwko  Cósarzowi  Tureckiemu,  któ- 
„rego  sił  prąy  terażniejszem  złączeniu  nie  obawiamy  się".  Z  Zie- 
mić,  te  wojska  dotąd  ezcedere  nie  myślą,  póki  Kozacy  jakiemi 
irodkanUy  a  Tatarowie  tćż  zatrzymanych  upominków  satysfak- 
eyą  ukojeni  nie  będą.  Więźniów  już  mają  więcćj  niż  dwakroć 
8to  tysięcy,  a  codziennie  po  staremu  biorą.  JMPan  Sieniawski 
przez  okap  od  Tatarów  wyszedł;  za  którym  Ich  MPP.  Hetmani 
zaręczyli  się  na  dwadzieścia  tysięcy  Czerwonych  za  Niedziel 
cztćiy;  Tatarów  tćż,  których  ma  w  więzieniu  puści.  IMPP.  Het- 
mani labo  wiedzieć  affektują,  okupu  swego  jednak  żadnćj  nie 
mają  rezolucyi.  Ato  im  przecie  Tokajbej  czyni  o  wyjściu  nadzie- 
ję, nie  bez  wielkiego  jednak  okupu.  Za  dni  kilka  JMP.  Strażnik 
Wojskowy,  do  Ordy,  do  JMPana  Krakowskiego  powraca,  aby 
miid  ulteriores  pogaństwa  tego,  o  dobrodzieju  swoim  ezploratas 
intentionesy  który  ze  mną  wespół  jako  oculalus  testia  tego,  co 
wyrażamy;  i  świćżo  z  niewoli  wykupiwszy  się,  ten  list  pisze  i  na 
nim  podpisiye  się.  Życzy  i  tego  JMP.  Krakowski,  abyś  WMP. 
nie  tylko  tę  hostilitatem^  ale  tćż  i  Turków  miid  przed  oczyma; 
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bo  już  pod  Kamieniec,  za  taką  wojska  naszego  klęską,  zale- 
dwie nie  zmierza.  Już  on  synowi  swemu  JMPnn  StaroMe  Ka- 
mienieckiemu rozkazał,  aby  z  niego  nogi  nie  wynosił,  i  wszda- 
ką  miał  ostrożność.  Przecie  i  na  tćm  należy  abyś  WMPan,  z  Icłi 
MPanami  Senatorami  fimiiora  raczył  obmyślić  praesidia;  bo 
dwieście  piechoty  słabe  bardzo  na  Kamieniec  prciesidium.  Ka- 
pitan armaty  w  potrzebie  zabity,  zaczćm  jeśli  jest  tam  jakie  ad 
hoc  offidnm  suhjccfum,  prosi,  WMP.  Krakowski,  aby  było  do 
Baru  odesłane,  w  czćm  rozumić,  abyś  się  WMPan  z  JMPanem 
Arcyszewskim  Oberszterem  Altyleryi  zniósł.  Wojsk  do  rezysten- 
cyi  nieprzyjacielem  tym  jako  najprędzćj  potrzeba,  jeżeli  nie  po- 
tężnych, tedy  do  wojsk  nieprzyjacielskich  proporcyonalnych. 
Koło  czego,  że  WMPan,  z  Ich  MPany  Senatorami  zechcesz  imre 
consilium,  nic  nie  wątpiąc,  imieniem  Pana  Krakowskiego  Dobro- 
dzieja naszego  upraszamy,  abyś  WMPan,  z  Ich  MPanami  Sena- 
torami więzienia  jego  i  JMPana  Wojewody  Czemiechowskiego, 
które  dla  całości  Ojczyzny  ponoszą,  inire  raczył  rationefn,  CUop- 
stwo  wszystko  w  Ukrainie  rzuciło  się  do  buntu,  i  żadnego  nie 
będzie  takowego  miasta,  któreby  Chmielnickiemu  bronić  się  mia- 
ło. Tatarom  chcą  reslstere.  Kozakom  miasta  otwićrają,  i  podda- 
wają  się  dobrowolnie.  Zaczćm  i  Bar,  który  jest  po  Kamieftcu 
w  Podolu  pićrwsza  forteca,  potrzebuje  ratunku:  bo  jest  w  nim 
armata  Reipublicae,  tak  prochy,  jako  i  działa,  których,  strzeż 
Boże,  aby  miał  nieprzyjaciel  przez  Ruś,  którćj  miasta  sobie  /o- 
oent,  dostać,  wielkie  na  nas  obojgu  miałby  wsparcie.  Oddawa- 
my  się  zatćm.  W  Barze  9  Juniiy  1648.  Jan  Ulińshi. —  Stanisław 
JaskulsJci, 

19. 

ISLAN  Gerej  Han  Tatarów  ELrtmskich 
DO  Władysława  IV.  Króla  (już  na  tedy  zmarłego) 

12  Czerwca  1B48, 

IH"**  et  Excdl'^'*  Christianorum  et  Poloniae  Begionis  et  tatius 
religUmis  ChrisHanae  ExceXh''  Ttegi^  fmtri  nostro  Clementissi- 
mo.  Post  tam  mulias  humanas  salutatimies  notum  facimus.  Ora- 
tiadivifia  ąuampritnum  facti  sumus  Prmcipe^,  prout  fuił  ordu 


1648  41 

Hoium  antiguittts,  uł  aceipiamus  vesłrum  tribuiufn,  misimus  Le- 
gaios  Nostros  ad  vo8  uł  hoc  accepto ,  antigua  amicUia  et  frcAer- 
hUoSj  ąuae  fuU  inter  nos^  renovetur.  Per  tenUUionem  diabołicam 
factum  est,  ut  antiąuae  Nosłrae  amicitiae  ohliti  sitis.  Legałoś 
mim  quo8  misimus,  (nan  misistis  sohUum  tribtUum)  ex  parte  No- 
^ra  ad  Yestram  aulam,  cum  inhumano  respanso  remisistis; 
scripsistis  ad  fws,  ąuod  a  multa  tempore  captiros  et  opes  acce- 
perimus.  Praeterea  circa  confinia  renercmt  aliąui  vestri,  et  da- 
mna  muUa  fecerunt.  Eo  ąuod  per  ąuałuor  annos  nihil  misistis 
de  Yestro  tribuło,  Serenissimus  et  Potentissimfus  Imperator  mam- 
itwił  Noster,  uł  si  nofi  detur  NoHs  ab  eis  tributum^  in  eorum 
Regmtm  invadere  et  irrumpere potestis.  Hoc  facto,  cum  insurre- 

xenmł  Cosaci  circa  ftuvium auxiUum  ipsorum  et  ółmam 

pemmus  filio  GeneraJis  cum  muUo  exercitu,  et  gratia  dimna  fcu^" 
ta  nobis,  cincłus  et  captus.  Postea  ipso  Genercdi  cum  multis  nO" 
hiUbus  denuo  obviam  venimus,  et  gratia  Dei  ipsum  vicimus  et 
eaptivum  duximu8  cum  omnibf4S  nobilibus  ejus:  et  mUiłes  Tur- 
(X0rum  semper  mcłores  fuertmt  Cosaci  autem,  cum  hoc  mderunł, 
et  tali  commoda  oportunit(xte  msa,  maxime  rogabant,  ut  usgue 
ad  thronum  Regium  eanms:  sed  fws  sacrosmictum  punctum  cou^ 
siderantes  et  honorem  Imperaioris  Nostri,  huic  non  concessimus^ 
et  Nostro  exercitu  avocato,  in  Nostras  partes  rever$i  sumus.  Igi* 
tur  si  antiąuam  amidtiam  et  frcUernitałem  oupitis,  ąuałuor  a/n* 
norum  inłegrum  tributum  nobis  sohcUis.  Hoc  facto,  ex  parte  No* 
stra  nuUum  damnum  pałiemini,  et  Cosacos,  uł  antiąuiłus  eranł, 
drca  privilegia  et  ifnm^tmitdtes  eorum  conseroetis.  Breviter  dp- 
eendo,  ąuałuor  annorum  tribtUum  inłegrum  exnunc  reddiłe,  et 
Cosaci,  prouł  antea  eranł,  sinUli  modo  siwt.  Hoc  ąuando  faeietis, 
neąue  vobis,  neque  patriae  Yestrae  erit  nocumentum.  Bescriptum 
de  tribuło  inłra  40  dies  mittałis,  et  si  contrarium  dicetis ,  et  post 
40  dies  YeMer  non  venerił  Nunłius  cum  tributo,  estote  parałi. 
Deo  falenie  et  cum  auxilio  dimno,  super  vos  cum  exerciłu  vem&- 
mus.  Hoc  certum  est.  Sive  autumno,  sive  hyeme,  nosparcUi  su- 
mus: vos  guoąue  espectate  nos.  Yalete. 

(Z  ramoty  Turecki^  przeUómaczono  w  WanMwie.) 


Chmielnicki 

DO  XiĘCiA  Dominika  na  Ostrogu  i  Zasławiu 

Wojewody  Sandomj(R8kie60 

s  BiaUj  Cerhoi  duia  i2  Czerwca  1648. 

Jaśnie  Oświecone  MXiąźe  Zasławskie 
a  nam  wielce  MPanie  i  Dobrodzieju! 

Widsi  sam  Pan  B6g,  żeśmy  będąc  w  ¥nenićm  poafci8g0trtwi» 
JKrólewskićj  Mci  PNMgo  i  wszystkiój  Rpim^  nie  mjUąfi  o  ter 
dnom  swawoleństwie,  aby  krew  Chrzeicia&ska  niewinBie  tt^laó 
miała.  Aleśmy  bardzo  się  z  tego  cieszyli^  otrzymawszy  p#  |uerw- 
szych  expedycyach  Miłościwą  łaskę  JKMci  PNMgo,  tiid^ 
i  Mdwą  WXMci  promocyą,  przez  którego  i  konferowanie  da- 
wnych praw  naszych  od  zeszłych  Ś.  Pamięci  Królów  Icłi  Mci 
Polskich  nam  nadanych,  i  od  teraźniejszego  nam  szczęśliwie  ft^ 
nującego  byliśmy  otrzymali.  Których  Ich  MPanowie  ii>taF08towifi 
i  Dzierżawcy  Ukrainni  nie  słuchając,  żadnego  pisaoia  ani  roz- 
kazowania  Króla  JMci  nie  zachowując,  ułakomiwsąy  się  nad 
chudobami  naszemi,  nie  tylko  dobra  nasze,  z  dawnych  wifików 
nabyte  od  nas  Kozaków,  komu  się  co  upodobało  brali,  ^Ifi  i  sgr 
mych  nas  do  tnrmy  sadzali,  t^jąc,  mordi^ąc,  jako  jakich  nie- 
przyjaciół przez  te  10  lat,  że  nam  siła  Towarzystwa  za  dobr^ 
i  grunty  nasze  na  śmierć  pozabijali,  i  nie  mało  pokalćczylL  Ni^ 
wet  i  Żydzi  w  nadzieję  i  pozwolenia  Ich  Mci  wielkie  zbytki  nad 
nami  czynUi.  Zaczóm  i  w  dobrach  swoich  spokojem  nie  mogąc 
się  osiedzieó,  musieliśmy  częśń  nas  wojska  o  głowach  swych 
obmyślać;  gdzieby  ich  mogli  ochronió;  a  zostawiwszy  żony  i  dzie- 
ci swoje,  i  wszystek  nabytek,  musieUśmy  uchodzić  w  ścide  miąj- 
sca  swoje  na  Zaporoże,  gdzie  i  tam  nam  nie  dano  pokoju.  JMP. 
Krakowski  nastąpiwszy  z  wojskami  wielkiemi  ua  domy  nasze, 
kraj  nasz  niemal  wszystek  spustoszywszy,  chudoby  nc^aase  w  ni- 
wecz obróciwszy,  jeszcze  i  za  duszami  naszemi  ua  Zaporoże  był 
się  pognał;  wprzód  syua  swego  z  Panem  Komissarzem  z  niema- 
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łćm  wojskiem  na  nas  był  wypraiwił,  aby  nas  tam  w  pień  wszyst- 
kich wy  ścinano^  a  me  według  woli  i  rozkazania  JKMci  zacho- 
wano. Których  listów  spiski  wyrozomienia  JKMci  posyłamy; 
w  czćm  widzieć,  że  jnż  JMP.  Krakowski  umyślił  był  i  imię  na- 
sze Kozackie  wygubić.  Tam  mieszkając  na  Zaporożu,  ie  własne- 
go a  przyrodzonego  prawa  naszego,  miłościwego  prawa  JKMci 
Bie  po«łneluił;  musieliśmy  poniewoli,  strzegąc  głów  swydi,  po^ 
mo<7  zasiągnąó  od  Pana  Boga,  a  potćm  Cara  Krymskiego,  ktćh 
remnśmy,  mieszkając  z  sobą  w  sąsiedztwie,  przedtóm  po  kilfcai 
kroó  od  nieprzyjaciół  także  ratunki  dawali.  Czego  sam  Pan  Bóg 
bfdzie  wiedziid,  kogo  za  to  niewinne  krwió  rozlanie  Chnseśoiaif> 
akie  będaie  sądził,  i  kto  tego  jest  własną  przyczyną.  A  my,  jir 
kośny  pne4  tćm  bywali  wiememi  poddanemi  JKMci  i  teraz  nie* 
odmiemiie  lostawać  chcemy,  i  na  pewną  liczbę  według  instokcyi 
wfaumćy  nasaój,  którą  teraz  posyłamy  do  JKMci  o  kompude  woj^ 
ska  naszego,  zezwalany,  niecheąc  do  siebie  przypuszczać  ni^ 
iłMuyeb  hidzL  W  ezćm  wielce  prosimy  WKMei  PNMgo,  aby 
WMPaa  wfedług  dawnćj  Mwćj  laski  swój  Pańskićj  w  tych  spra^ 
waeb  naszych  pokazawszy  nad  nami  miłościwe  zmiłowanie)  o  ten 
poniewolny  grzćch  nasz  do  JKMci  miłościwą  powagą  swą  włor 
tyć  się  raczył,  jakohyśmy  według  dawnych  naszych  praw  i  przjjN 
włlejów  naszych,  i  teraz  przy  tychte  wolnościach  cale  i  niena* 
HMEenie  zostawać  moglL  Uchowaj  Boże,  jeżeliby  jeszcae  s&  ja* 
ki^  strony  na  nas  jakie  nastąpienie  bydż  miało,  Bogiem  się 
oświadc^rwszy,  pewnieby  z  gorszćin  komuśby  się  dostało.  Cze^ 
gB  nie  życzymy;  a  uniżenie  prosimy  WKMei  naszego  MPana, 
jakośmy  od  przodków  ś.  pamięci  WXMei  łaskę  wielką  prze- 
dwko  sobie  uznawali,  nie  maićj  tóż  i  od  WXMei  abyśmy  do  koń- 
ca w  nić}  opływać  mogli  Do  którćj  się  a  nniżonemi  poshąganii 
oaszemi  jako  najpibie)  oddajemy.  Z  pod  Białocerkwie  d.  12 
Jma  1648. 

WKMci  Pana  Ngo  najnUd  dudzyi^ 

Bogdan  Chmielnickie  Starny^ 
9  wojskkm  JKMci  Zcqporo$kióm, 
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kazać  raotjł;  jakobyA  WKMć  san  twiftą  osobą  swą,  i  my  aą|- 
mftfti  irtndzy  WKMci  więcćj  niewoli  t^  nie  cierpielL  Do  kiórago 
się  i  powtóre  przy  wiernćm  poddaAatwie  naaićin  t  anitaMmi 
głoftebilikami  pod  nogi  Majestatu  WKMci  PN.  Miłośoiweg^y  jako 
najniżć)  pokornie  oddajemy.  Dan  z  pod  Biidćj  Cerkwi  die  12 
Junii  1648. 

WKMci  PNMgo  najnii:8l  podnóżkowie  i  wierni  poddMU. 

BMtan  Ckmidnickij 
na  łm  euu  $tarm^  wąjska  ZaporcuoMe^o  WKMci. 


Ten  list  d//*  7  Jtdfi  Posłowie  (Kozaccy  na  imię)  pnynie- 
W  Fiedor  Jakubowicz,  Widniak  Urechory  Burdarbnt,  Łokian 
Mozera,  Iwan  Pietmszenko  Pisarz  Wojska  Zaporowskiego. 

Ci,  z  któremi  trzech  innych  Kozaków  było  takie,  Pnyątaw 
Teodor  8zewruk  JMci  Pana  Wojewody  Sendomirskiego  i  To- 
masz Nielipowski  Kozak  JMci  Pana  Wojewody  Bracławskiogo, 
oddali  JMci  Kiędzu  Prymasowi.  A  wprzód  nawiedzali  dało 
JKMciy  któremu  pokilkakroć  liuski  pokłon  i  czołobitnoM  od- 
dawszy,  z  zapłakanemi  odeszli  oczyma  ztamt%d. 

zz. 

Adam  Kisiel  Wda  Bkacławski  do  Chmielnickikqo 

12  Czerwca   1648. 

Mci  Fanie  Starszy  wojska  Hpltój  ZaparoicskiegOj 
Z  dawna  mnie  mity  Panie  i  Przyjacielu ! 

(jdy  wiele  jest  takich^  którzy  o  WMei  jako  o  lieprsyjacieh 
Rplt^j  rozumie,  ja  nie  tylko  sam  zostawam  cale  apewnionyni; 
o  WMci  wiernym  afiekcie  ku  Rplt^  ^  ale  i  inszych  w  tćm  npe- 
wniam  IMPPnów  Senatorów  kolegów  moich.  Trzy  neecay  mię 
upewniają:  pierwsza,  ii  od  wieku,  lubo  wojsko  Dnieprowe  da- 
wy  i  wolnońd  swoich  przestrzega,  ale  wiary  swojćj  a 
Królom  Panom  i  Rpltćj  dotrzymania.  Druga,  ie  naród 
Kuski  w  prawowiernej  sławie  swojój  jest  za  łaską  BoAą  tak 
stateczny,  że  woli  każdy  z  nas  zdrowie  pokładać  swoje,  ińili 
tę  wiarę  6.  (katolicką)  czćmkolwiek  naruszyii.  Tntecia^  te  Inbo 
różne  bywają  (jako  i  teraa  się  stało,  żal  się  Boże),  wftętme 
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knri^  rożtanie^  grzędę  jednak  CCezyzna  nam  Wdżygrikini  jtśt 
jedną  y  w  którćj  aię  rodzimy,  wokiodci  naszych  zażywamy;  i  nie- 
nagE  prawie  we  wszystkim  świecie  kiszego  Państwa  i  drci|-iego 
podobnego  Ojczyźnie  naszej  w  wolnościach  i  swobodach.  Dlb 
tego  zwykliśmy  wszyscy  jednostajnie  tój  matki  naszej  ojiszyzny 
Korony  Polski^  całości  przestrzegać;  a  chociaż  bywają  różne 
dolegliwości  (jako  to  na  świecie );  to  jednak  rotum  każe  nwa- 
ład,  że  łalwićj  domówić  się  w  Państwie  wołnćm  co  którego 
I  nas  belńy  niżeli  straciwszy  tę  ^czyznę  nasze  jnż  dfogićj  ta- 
kiej nie  naleść  w  Chrześciaństwie  ani  pogaństwie.  Wszędzie 
niewola;  sama  tylko  Korona  Polska  wolnościami  słynie.  Przetoż 
z  ty«b  wszystkich  przełożonych  respektów,  a  przy  tóm  z  mojdj 
dawn^  i  kn  WHci  samemu  dawnemu  memu  przyjacielowi,  i  kli 
wti^ra^emn  wojskn  Zaporowskiemu  koniidencyćj ,  wysyłam 
tjo  WMei  ttie  jako  do  nieprzyjaciela,  ale  jako  do  przyjaciela 
mego^  w  tójże  ojczyźnie  i  w  tćj  prawosłaWnćj  wierze  co  i  sam 
jestmi  będącego,  starca  Monasteru  m^o  Huszczego  Ojca  Pa- 
troni^go  Łaska,  przez  którego  nawiedzam  WMci  i  mój  dawny 
affekt  żytnsliwy  WMei  samemu,  i  wszystkiemu  wojskn  Zaporow- 
skiemu Rplt^  oświadczam.  Wiadomo  to  dobrz^e  WMei  i  Wszyci 
kiemn  wojsku,  iż  jeden  ja  będący  w  Koronie  Polski^  z  narodu 
Ruskiego  Chrześcian  Senatorem,  dźwigam  n^  ramionach  swo- 
ich Śtćj  Oerkwić  starożytności  nasze,  i  nienaruszone  dotrzyma- 
łem do  sędziwego  ¥^osu  mego,  i  dotrzymam  (da  Pan  Bóg)  aż  do 
śmierci  Wiedzą  i  to  wszyscy,  iż  w  owćm  nieszczę8n<ćm  krwić 
Kmnejriu^  wylaniu  nie  pomazałem  nigdy  rąk  moich  krwią  Ko- 
zacką Ctaześdańską.  Masz  mi  tedy  WMć  ze  wszystkićsd  woj- 
akiem Za|H)row8kióm  cale  dufać;  o  co  i  pilnie  proszę ,  żebyś  mi 
WMć  dniU.  Co  się  stało  rozstać  się  nie  może:  Zawsze  gni^ 
Bofty  wojną  wnętrzną  samych  między  sobą,  powietrzem,  i  gło- 
dem aa  Państwo  wylewa  się.  A  to  wszys&o  troje  niemal  dopn- 
tea  Pan  Bóg  na  Rpitą.  Ale  cóż  z  tćm  czynić?  CzyU  kwapić  się 
do  ostatnićj  zguby  powstając  jedni  na  drugich,  czyli  tćż  rot- 
gniewane  błagać  niebo,  a  prosząc  miłosierdzia  Ś.  Boskiego 
mieć  się  do  uśmierzenia  plagi  Bożć),  i  do  nq)okojetiiaf  Wicii 
ja  i  gotówem  to  pokazać,  że  nigdy  Króla  JMci  ś.  p.  Pana  i  Do- 
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brodzieja  mego  nie  było  woli  na  to,  aby  do  tego  krwie  rozlania 
przychodzić  miało:  wiem  i  to ,  że  pokom  ja  za  Dnieprem  mię- 
BzkiU,  tę  miałem  od  JMPna  Krakowskiego  wiadomość  ^  że  nie 
miało  przyjść  między  wojskami  do  żadnego  zamieszania;  bo 
naznaczona  była  kommissya  od  Króla  JMci  dla  uspokojenia. 
Wiem  i  to,  żeś  i  WMć,  luboś  szedł  na  Zaporoże,  przyciśniony 
bićdą  swoją  (jako  mi  się  to  dostało  wiedzieć  od  sługi  mego 
a  szwagra  WMć  Fana  Marka  Zduniewskiego),  niceś  nie  poczy- 
nał przeciwko  JEJtfci  i  Rpltćj.  Tego  nie  wiem  po  moim  ocljez- 
dzie  z  Zadnieprza,  z  czego  przyszło  do  takiego  srogiego,  które 
się  stało,  krwić  rozlania.  Lecz  jakożkolwiek  jest,  z  nieprzyja- 
cielem wygrana  bitwa  i  przegrana,  potrzebują  tego,  aby  znowu 
potężniejsze  następowały  wojska.  Takie  zaś  nieszczęśliwe  do- 
mowe zamieszanie  potrzebuje,  aby  jak  najprędzćj  mogło  się  ga- 
sić i  uspokoić.  Tego  ja  tedy  w  terażniejszćm  zamieszania  życzę, 
żebyś  WMć  Majestatu  Bożego  i  Rpltćj  nie  naruszał,  Talarów 
odprawił,  a  sam  na  zwykłych  miejscach  zostając,  wydał  do 
Bpitój  i  przełożył  to,  z  jakich  początków  przyszło  do  tego  nie- 
szczęsnego zamieszania;  a  wiarę  swoją  i  wszystkiego  wojska 
Rpltćj  oświadczył.  Obiecuję  WMci,  tak  jakom  synem  Cerkwi 
Bożćj,  i  jako  dom  mój  ze  krwić  narodu  Ruskiego  starożytny 
idzie,  że  sam  będę  pomocny  do  wszystkiego  dobrego  WMei,  gdy 
się  WMć  ze  mną  bespiecznie  i  poufale  znosić  będziecie.  Wićcie 
WMć  bardzo  dobrze,  że  i  na  mnie  w  tćj  Rpltćj  (za  łaską  Bożą) 
cokolwiek  należy,  i  bezemnie  ani  wojna  uchwalona  być  może, 
ani  pokój  stanowiony.  A  ja  pierwszy  wnętrznćj  wojny  nie  życzę; 
ale  opłalutwszy  co  się  stało,  chcę  radzić  o  ojczyźnie  mojćj 
i  wieśdż  ją  do  pokoju.  A  czemu?  bośmy  wszystko  Chrześcianie! 
Na  pogany  lepiej  obrócić  siły  nasze,  którzy  na  chwałę  Bożą 
i  nas  wszys&ie  narody  GhrześciaAskie  następują.  Wićcie  WMć 
iż  nie  nowina  w  pogaństwie  między  Tatarami  bywać  takowym 
zamieszaniem  i  krwić  rozlania.  Przecie  ich  nikt  nie  jedna.  Sami 
się  rychło  zgadziyą.  Toż  i  nam  trzeba  nważyć.  Tę  moją  WMei 
deUiuracyą  uczyniwszy,  zalecam  się  przyjaźni  WMci  i  wszyst- 
kiego ^Itój  wojska  Zaporowskiego. 

Adam  Kisiel  Wojewoda  BradawM, 
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Chmielnicki  do  Kisiela  Wojewody 
I  Ceduła  do  Listu  tegoż 

IH  Czerwca  1648, 

ŁsL  iiawiedzeuie  listowne  przez  Ojca  Petroniego  Łaska  WMPnu 
wielce  dziękujemy.  Tej  klęski,  która  się  stała  w  ziemi  naszćj 
nad  narodem  Chrześciańskim,  lubo  nie  z  naszćj  przyczyny,  bar- 
dzo żałujemy.  Kto  temu  jest  przyczyną,  sam  Pan  Bóg  będzie 
sądzU;  gdyż  i  tu  pomsta,  znać,  że  od  Pana  Boga  nad  winnemi 
stanęła;  w  czćm  przy  suchych  drwach  i  surowym  się  dostało. 
Posłuełiawszy  rady  WMPana  dawnego  naszego  przyjaciela,  sa- 
mi się  zatrzymawszy.  Hordzie  wrócić  się  kazaliśmy,  aby  więcćj 
krew  Cłirześciańska  nie  lała  się.  A  do  JKMci  Posłów  swych, 
nie  odrzucając  się  do  innego  Pana,  (gdyż  to  wiemy,  że  bez  woli 
JKMci  nad  nami  się  to  bezprawie  stało  i  działo,)  z  upokorzeniem 
się,  i  wiemóm  poddaństwem  wj^prawiliśmy.  W  czćm  uniżenie 
prosimy  WM.  Pana,  abyś  WMć,  jako  ten,  który  wszystkich  do- 
legliwości naszych  wiadoni  być  raczysz,  do  JKMci  i  Rzpltćj 
wszystkiej  miłościwą  przyczyną  być  raczył,  abyśmy  według  da- 
wnych praw  i  wobiości  naszych  wojskowych,  nienaruszenie  zo- 
stawać mogli.  Do  którego  się  z  najniższemi  służbami  swemi 
jako  uajpilnićj  oddajemy.  Dałum  z  pod  Białćj  Cerkwi  rf.  IS 

Jurni  W4S. 

Bohdan  Chmielnickie  Starszy  wojska  Zaporowskiego, 

Ceduła  dodana  do  powyższego  listu. 

Jeśli  pewnie,  żeśmy  zostali  wszyscy  osierociałemi  po  JKMci 
P.  Naszj^m  Mwym,  możnali  rzecz,  abyś  nas  WMPan,  (czego- 
byśmy  sobie  bardzo  życzyli),  z  łaski  swij  nawiedzić  raczył  by- 
tnością swoją?  abyśmy  mogli  ustnie  rozmówić  się  o  wszystkićm, 
i  wziąć  od  WMPana  radę,  któremu  wszego  dobrego  życzymy; 
i  abyśmy  mogli  wiedzieć,  kogo  Rplta  Króla  mieć  chce.  A  jeśli 
nie  można ;  abyś  nas  WMć  sam  prędko  nawiedził,  tedy  upra- 
szamy przynajmniej  o  listowną  poradę. 

4 
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24. 

Wojewoda  Kisiel  do  Xięcia  Prymasa 

16  Ozenoca  1648, 

lllustrissime  ac  Rererendissime  Primas  et  Princeps 
Do7nim  Dmnine  et  arnice  clenienłis^ime! 

Nie  ustaje  opatrzność  Boża  nad  ojczyzną  naszą.  Zaczćm  noti 
nobis,  ale  temn  per  qumn  mnnia  stają  się,  niech  będzie  gloria. 
Ujął  ?•  Bóg  z  woli  swojćj  s.  przez  mnie  najniższego  tźj  ojczy- 
zny syna ,  a  sługę  i  brata  WTtfci  mych  MPanów,  krwawą  tęczę 
i  te  srogie  zatrzymał  inłernmn  helium.  Powrócił  Ojciec  Łasko 
mój  konfi<lent  zakonnik  ritus  grcteci^  szlachcic  dobry,  z  tćm,  że 
naprzód  cudownie  go  Pan  Bóg  przez  Ordę  przyprowadził.  Tam 
zaś  gdy  do  Chmielnickiego  przyjechał,  napadł  był  zrazu  ua 
ogień  wielki;  taiidem  była  rada  walna,  w  której  20,000  Koza- 
ków było.  Czytano  tedy  list  mój  po  długich  hałasach  i  faryach. 
Sam  Chmielnicki  począł  przypominać  moje  konfidencyą:  dopo- 
mogli mu  do  tego  i  drudzy  Starsz^ni  Kozacy  należący  do  tego. 
Sprawił  tę  tedy  u  nich  konkluzyą  Duch  Św.,  słuchać  rady  mojćj 
i  dufać  mi,  i  Posłów  wyprawić;  super sedere  oh  onmi  hosłUiłate, 
i  Ordę  zatrzymać;  a  czekać  na  rezolueyą  dalszą.  Ordy  jednak 
nie  odpuszczać,  ale  ją  w  polach  koczującą  zatrzymać;  mnie  zaś 
imńtare,  abym  do  nich  przyjechał.  Co  wszystko  WMPan  lepićj 
zrozumieć  raczysz  z  kopićj  listu  do  mnie  pisanego  i  cednły.  Już 
tedy  Panu  Bogu  podziękowawszy,  że  przez  mię  infimum  repłilr 
tćj  Ojczyzny,  tak  wielką  burzę  ujął.  Jako  dalćj  mam  postąpić 
sobie?  dniem  i  nocą  posyłam  o  informacyą  prosząc.  W  ostatku 
referuję  się  na  cedułę  w  moim  liście  daną  do  P.  Kanclćrza  MPa- 
na.  Tę  moje  wierną  przysługę  i  dalszą,  jeśli  mi  ją  Pan  Bóg  na- 
znaczył z  łaski  swojćj  świętćj,  aby  mi  nikt  nie  wydzierał,  i  żeby 
absąue  manunmiło  pietatis  ku  ojczyźnie  nie  zostawała,  samego 
WMPana  ojcowskićj,  i  wszystkich  DIMPanów  i  BracićJ  pole- 
cam to  łasce;  którćj  siebie  samego  z  uprzejmą  usług  powolno- 
ścią zalecam,  jako  najpUnićj.  Daium  nt  supra. 

Adam  z  Brusiekowa  (aicj  Kutki  Wojetooda  Bradawski. 
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Mikołaj  Ostroróg  Podczaszy  Kor. 
DO  Ossolińskiego  W.  Kanclśrza  Kor. 

17  Czein/)ca  1648. 

k^am  z  owad  nie  ustają:  jako  powiedział  poeta:  „Zły  mi  doku- 
cza, a  trwoi^-y  mnie  dziesięć  gorszych".  Nieprzyjaciel  eo  dzień 
umacnia  się,  więlcsze  zwyoieztwa  odnosi.  Dowcipu  wielkiego 
i  z  natury  żołnierz  do  tego  czasu  wstrętu  nie  mając,  possessyą 
bierze,  i  fortjrfikiye  się  na  Rusi.  Tak  gdyby  go  przyszło  odpę- 
dzać, trasebaby  czoło  zapocić.  Nadzieja  była,  że  Xiąże  JMć  Je- 
remi, jaka  udawano,  miał  dobry  progres  uczynić:  ale  się  to  nie 
weryfikuje,  ponieważ  przyszły  uniwersały,  wczora  cztery  Nie- 
dziele, od  Czernichowa  blisko  granicć,  aby  mu  dodano  ludu. 
W  czćm  wielka  trudność ,  aby  w  tak  daleką  krainę  mogłj^  mu 
przj-być,  ponieważ  PP.  nie  mogą  zażywać  takowćj  potęgi,  jakićj 
zażywali  przez  te  czasy  w  tamtych  krajach  przez  poddanych  swo- 
ich Ruś,  która  po  wielkićj  części  rebellizowała;  i  ufać  jćj  nie  mo- 
gą, ani  ich  użyć,  tylko  oczekiwać  ratunku  z  Polski,  z  Wielkićj  Pol- 
ski, z  Litwy.  Gdy  przyszły  wieści  w  ten  tydzień,  że  się  gotuje 
na  wszystkich  trzech  miejscach;  i  już  przyjechał  JMP.  Ol)er8ter 
<)siAAki  z  Indem  ś.  p.  Króla  JMci,  a  dziś  wyjeżdża  do  Glinian 
miejsce  obaczyć,  kędyby  mógł  lud  postawić;  ponieważ  tćż  usta- 
wiezuie  szlachta  się  zjeżdża,  i  jako  do  podołńeństwa,  że  tam 
będzie  obóz  porządny,  a  drugi  gromadzą  między  Zasławiem  i  Kon- 
stantynowem ,  gdzie  tam  się  ruszył  JMP.  Chorąży  Koronny,  do 
którego  ściągają  się  przy  Kięciu  JMci  Dominiku  insiPP.z  tamtych 
krajów.  Atak,  jeśli  się  pospieszą, mielił)y przystojną  wygodę,  albo 
co  zatrzymać,  żeby  dalćj  nie  postępował.  To  pewnie,  że  Tatarzy 
zaprowadzili  do  Krymu  obudwu  DIMPP.  Hetmanów  ze  wszyst- 
kiemi  innemi.  Sam  P.  Sieniawski  wolny,  który  jako  się  pisało,  za 
dobrćm  szczęściem  dostał  się  jednemu,  który  ponmąc,  że  Ojci^ 
jego....  *),  uwolnił  go  nie  tylko  gratis,  ale  uczynił  mu  wszelką 
aczciwość,  odwiózłszy  go  w  60  koni.  Przecie  jednak  ma  dać 
za  się  40,000  Talerów.  Teraz  JMP.  Sieniawski  przyjechał  sam 

^)    w  rękopismie  ooA  oposzczono. 

4. 
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jako  Starosta  nasz,  sporządzając  i  opatrując  obrony  temu  mia- 
stu, a  na  processyćj  Bożego  Ciała,  która  była  w  przeszłą  Nie- 
dzielę po  rynku,  był  w  wielkićm  podziwieniu,  jako  niejakie  ara- 
ctdum.  Tenże  powiedział  ten  nieszczęsny  przypadek,  tak  jako 
się  co  działo  w  tym  tam  razie  i  utarczce,  właśnie  dziś  trzy  Nie- 
dziele i  z  taką  klęską  i  zgubą.  Utwierdzając,  że  to  poszło 
za  złą  radą  i  małćm  sercem  JMP.  Krakowskiego:  który, 
by  był  serca  nie  stracił,  a  trwał  na  dobrćm  miejscu,  kędy  się 
byli  i  okopali,  i  mieli  municyą  wojenną,  także  żywność  na  dwa 
albo  na  trzy  miesiące,  mogli  się  bronić,  i  wstręt  nieprzyjacielowi 
uczynić;  albo  osobliwie  musieliby  byli  Tatarowie  ustąpić  pola. 
JMP.  Krakowski  nie  chciał  słuchać  rady  starego  żoł- 
nierza, ale  osób  niewiadomych.  Ustąpił  z  tego  miejsca  na 
gorsze  (tylko  taborem  się  tego  lasu  okrywszy);  a  po  niektórych 
rowach  nakładł  chruściny,  którędy  było  trudno  uchodzić,  zwła- 
szcza kounemu,  którzy  tak  byli  ściśnieni.  Owo  zgoła  nie- 
śmiałość Pana  Hetmana  i  drugim  serce  straciła,  choć 
dobrym  i  świadomym  żołnierzom.  Nie  mogło  się  dla  tćj  przy- 
czyny koni  używać.  A  między  inszemi  rzeczami,  powiada  JMP. 
Sieniawski,  przejeżdżając  między  naszemi  więźniami,  widziid 
JMXiędza  Grotkowskiego,  który  dla  swych  prywa- 
tnych przyczyn  pojechał  był  szukać  JMPana  Krakowskiego; 
a  tak  wpadł  w  sićć:  a  widząc,  że  jechał  JMPan  Sieniawski,  wo- 
łał prosząc  go  o  ratunek;  mówiąc  w  jakićj  oppressyćj  trzymali 
go  tamto  smatławst^YO.  Mnie  zaprawdę  żal  go,  gdy  on  nauczył 
się  żyć  cum  onmi  comniaditate. 

26. 

Andrzśj  Szołdrski  Biskup  Poznański  do  Xięcia  Prymasa 
(o  zjeździe  Poznańskim) 

około  17  Czerwca  1648. 

In  kac  calamiUde  nostra,  kiedy  nam  Pan  Bóg  wziął  Pana  i 'za- 
raz domestico  et  externo  bdło  nawićdził,  radbym  się  widział  mię- 
dzy WMMPanami  każdej  niemai  godziny.  Ale,  jako  mię  de 
zdrowie  dotąd  na  miejscu  detinuił,  tak  i  tuteczna  konwoka- 
eya,  która  tandem  skleiła  się  dnia  wczorajszego  prawie  przy 
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świrach.  Zaczęliśmy  onę  w  Poniedziałek  przeszły,  to  jest  octava 
praesentis.  Tylko  .TMPan  Wojewoda  Poznański  wziąwszy  się 
w  swoje  prerogatywę,  że  mu  itidignum  uidebatur  do  Zamku 
chodzić,  nie  chdał  pozwolić  na  to  tam  miejsce,  a  oraz  wnosił 
difficHltai^fn  o  nniwersatach ,  że  przez  JMPana  Glenerała  per 
cowentus  był  zwołany.  Wszystka  Jerlnak  szlachta  anłiąuae  eon- 
mełudini  insistetido ,  do  inszego  miejsca  przypaść  nie  chcieli: 
o  aniwers^dach  in  cast$  neces^itatis  Lcmda  i  prawa  JMPana  Wo- 
jewodzie wywiedli.  Co  jednak  półtora  dnia  wzięło  gwoli  niemu, 
że  do  Koła  przyjść  nie  chciał.  Pierwszy  dzień  poszedł  darmo; 
anazajatrz  w  kilka  godzin  po  południu  do  samćj  ósmy,  przystą- 
pieli  rzeczy,  i  tot  precibus  victuSy  a  prawie  od  samćj  swćj  strony 
ndianibus  addtictus,  tandem  aegre  do  nas  przybył.  Dolendum 
zaprawdę,  że  affUctis rebus  przez  nas  samych  additur  afflictiOf 
ikiedybyśmy  mieli  totius  Reipublicae  satuire  vulnera^  do  swo- 
ich delikaokieh  udawamy  się  sensus.  Atoli  sat  dto  jeżeli  soi  be- 
ne:  candusimus  tedy  in  c(mventu  hoc  nostro  dwojaką  obronę. 
Pierwszą  przeciwko  Ukraińskim  zapędom,  na  których  uchwali- 
iiimy  ludzi  dwa  tysiące  dwieście.  Do  nich  czterech  Pułkowni- 
ków obrali;  JMPana  Starostę  Kogozińskiego,  a  ten  mieć  będzie 
Arkabnzerów  sześćset;  JMP.  Starosta  Kamiński  także  sześćset 
Arkabuzerów;  JMP.  Starosta  Miedzyrzycki  pięćset;  JMP.  Jacek 
Bozrażewski  Draganów  500.  Obrano  do  nich  Rotmistrzów  ludzi 
rioiałych,  kt<^rym  kontentacyą  10,000  naznaczono.  Uchwalono 
stipendium  temuż  żołnierzowi  na  każdą  ćwierć  po  Złotych  60. 
Otworzono  zaraz  aerarium  nostrum  i  zbierać  rozkazano  co  prę- 
dzćj.  Okrom  tego,  ochotnika  ma  bydż  od  JMP.  Starosty  Rogo- 
ziństuego  Draganów  sto;  od  P.  Starosty  Kamińskiego  Usarza 
8to,  i  Draganów  sto;  od  IMMPanów  Kostków  po  stu  Draganów; 
od  JMPana  Wojewodzica  Poznańskiego  Opalińskiego  świeżo 
z  cudzych  krajów  powróconego,  Draganów  sto,  a  ten  tćż  pod 
Połki^n  mieć  będzie.  Uchwalone  są  i  podatki,  to  jest  podymne 
dwoje  i  czopowe  jedno.  Stetit  i  obrona  krajów  naszych  od  Śląska 
przez  uchwalonego  żołnierza  powiatowego  Nro  300,  których 
cttra  JMPana  Generałowi  Wielkopolskiemu  złożono;  teraz  zaś 
mają  modum^  w  ciągnieniu  temu:^  żołnierzowi,  ile  powiatowemu 
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cirtumHcrihcrc;  czego  więc  i  mi)iłidurei>  ałkndent^  ile  in  aub^ii' 
dium.  Pospolite  ruszenie  będzie  jako  w  tydzień  po  sejmikach. 
Okazowanie  hydź  ma.  Jeźliby  WMl^anu  videreŁ  lubo  z  pospoli- 
tego ru8zenia  mała  obrada,  że  tedy  raczćj  stipouiiario  milite 
smcurrerc  indriae  oistayi,  mtio  fuił,  aby  się  na  dalój  zactiowali, 
i  oraz  cwłremum  hoc  succurntta  piUriue  subsidium  in  2>c^icultim 
nie  podawali,  więc  admonuił  hos  niegotowość  nasza,  mtMorum^ 
aetas,  ucUełndo,  najlcdus  arnwrmn  i  insze,  które  in  tali  casu 
incurnmt  impcdimentiL  Rozumiem  jednak,  że  facilins  est  etfe- 
liciiis  takim  żołnierzem  ojczyźnie  usłużyć,  który  do  domu  nie 
będzie  utęskniał,  i  hclU  contumaciam  łacniój  utrzyma;  by  tylko 
prędko  mógł  cotwocarL  W  czćm  racz  WMP.pro  necessitaie  Rei- 
publicae  IchMć  officii  sai  coDumiierCy  m  sił  łnajus  periculuni  in 
mora.  Sic  słanłibus,  jeżeli  już  przecie  sejmikować  chcemy,  je- 
żeli (uchowaj  Boże)  co  nie  przeszkodzi,  albo  od  WMPana  Uni- 
wersały nowe  nie  przyjdą,  po  Sejmiku  (da  Pan  Bóg)  pospieszę 
się  do  WMPana,  ne  desim  usługą  pairiae  moją  in  ea  orbitale. 
Wszakże  WMPan  zrozumiesz  cum  tempore  cansilia  Nostra^  z  Urn- 
dum  samego,  na  którćm  i  securitas  domestica  stetit,  i  Sędzio- 
wie kapturowi  uchwaleni.  Pana  Boga  za  zdrowie  WMPna  (proszę). 

Andreas  Szołdraki  Biskup  Pottioński. 

Wojewoda  Kisiel  do  Kiijcia  Jerkmusza  Wiśniowieckiego 

z  Hufzczy  około  tegoi  czasti. 

Jaśnie  Wielmożny  Jaśnie  oświecony  Mci  Xiąze  Panie 
Wojewodo  Ruski!  Wielce  mój  Mci  Panie  Bracie! 

GnUuUtfur  Ojczyzna  zbliżenia  się  WXMci  MPana  w  te  tu  kraje 
in  hac  calamiłałe  sua.  G^ratulor  i  ja  przy  moim  niskim  pokło- 
nie. Oznajmuję  przy  tćm  WXMci  MPanu,  iż  za  wyrażnćm  JMci 
X.  Arcybiskupa,  osierociałćj  Rpltćj  Dyrektora  i  wszystkiego 
Senatu  do  Warszawy  zgromadzonego,  posłańcem  moim  lyąłem 
Cłmiielnickiego,  i  znowu  do  niego  posyłam.  Co  wszystko  WXMci 
MPanu,  żebyś  lepićj  zrozumieć  raczył,  posyłam  reskrypty  listów 
JMXicdza  Arcybiskupa,  JMP.  Kanclerza,  Chmiehiickiego  tćż  do 
mnie  Łbty;  i  znowu  do  niogo  odemuic,  z  którym  teraz  wysyłam. 
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Ago  tedy  praemissis. —  Cnantum  expedił,  fwn  lacessere 
hostem,  (ponieważ  w  kupie  są  z  hordą)  WXMć  Pan  łacno  conji- 
cerę  będzieHz  raczył  pro  sua  prudentia;  gdy  zwłaszcza  ta  jest 
fHPHS  DfMPanów  braci  naszój,  to  itUestinum  helium,  sermendo 
łempori  ut  eMiuguatur ;  żeby  i  ten  traktat  nie  był  in  suspicio- 
netH  przywiedziony,  i  ne  recrudesad  Itoałilitas,  et  revocentur  ho- 
stes  in  vi8ceribns  będący. 

Mens  jest  taka  IMMPanów  braci  naszych :  owdzie  vires 
resumere  (colUgendas  in  fnediłuUio),  a  czekać  co  będzie,  in  even- 
ias  traktatn.  Co  wszystko  oddawszy  WXMci  MPanu  wiadomo- 
ści, siebie  i  moje  usługi  zalecam  jako  najpilnićj  łasce  WXMci 
MPana.  —  Z  Huszczy  in  Jurno  1648, 

(Eł  cedro  digfta  locutus! 

Non  ctółerisco  sed  obelo  notamlu  omniii,  *) 


*)    Snadi  to  Jest  uwaga  zapisy wacza  i  zbićracza. 

2H. 

XiĘCiA  Jeremiasza  Wiśniowieckiego  odpowiedź 

Wojewodzie  Kisielowi;  z  obozu 

pod  Horoczkami  21  Junii  1648. 

Wielmożny  Mci  Fanie  Wojewodo  Bradmcski^ 
A  mnie  wielce  Mci  Fanie  i  Bracie! 

Dziękuję  ja  wielce  WMci  Panu,  że  z  mego  w  ten  kraj  przyby- 
cia deszyć  się  raczysz;  a  ja 'zaś  na  to  itujemiscere  muszę,  że  nie 
dawniój  mi  przyszło  stanąć  z  wojskiem  kwarcianćm  do  starcia 
tych  aculeorum,  które  teraz  zdrajcy  ci  rebellizantoMde  na  Rpltą 
wywarli.  Muszę  i  na  to  cum  stupore  boleć,  patrząc  na  tak  mi- 
mrimum  Kpltćj  shUnm,  którćj  $ervi  et  )nancipia  plebejorum 
praedomifiantur ,  i  nie  dosyć  na  tćm,  że  tak  znaczną  ze  krwi 
braci  naszćj  odnieśli  korzyść,  tania  contumelia  RentptibUcam 
fiffecerunt,  ale  jeszcze,  że  tak  horrendum  in  viscerihu8  Regni 
zostawiwszy  cladem,  o  nadgrodzie  i  ukontentowaniu  odnoszą 
otuchę.  O!  raczćj  było  umićrać  potrzeba,  aniżeli  takich  docze- 
kać czasów,  które  sławę  tych  zacnych  narodów  tak  turpiter  de- 
formarunty  et  irreparabile  zostawili  w  Synach  Koronnych  dom- 
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num,  Conńlia  w  tćj  mierze  nie  mogę  chwalić,  tylko  aefpmdme 
arbitrari,  aby,  qu4)d  sapienłis  esł,  tempori  servire.  Ale,  aby  ta- 
kowy z  niemi  traktiunent  miała  Rzplta  pacyfikować,  żadnego 
w  tćm  nie  widzę  ftindamentn,  tylko  ten ,  że  wieczna  in  hoc  ser- 
vUi  pectare  haerebit  do  dalszego  swawoleństwa  i  rebellićj  odwa- 
ga, co  raz  gorsza  ambicya,  et  ordinis  eątwsttis  nstawicsna  appres- 
sio.  Jeżeli  tedy  Rzplta  tak  enormia  minera  od  tych  zdr^ców 
sobie  zadane,  i  w  pamięci  podobno  nie  czynione,  twardym  snem 
pokryje,  nic  inszego  sobie  obiecywać  nie  może,  tylko  esire- 
mum  praecipitium  i  zgubę.  Któż  bowiem  mógł  in  patriam  więk- 
szą wywrzeć  hostiliM^m ^  jako  ci,  którzy  ją  już  poganinowi  za- 
przedają, którzy  krew  szlachecką  w  wodę  prawie  tempemją, 
i  custodes  granic  Koronnych  znoszą?  Zaczćm,  jeżeli  takowi  go- 
dni są  bydż  inkorporowani  in  patriamy  i  jeżeli  godni  tu  benefi- 
ciis  onćj  stibmłere,  to  nie  tylko  Stanom  wszystkim,  ale  i  WM. 
V2iXk9,  judido  submitto,  którj',  że  te  swoje  zawzięte  prace  do  ta- 
kiego przywodzić  raczysz  środka,  żeby  rozlana  braci  naszćj 
krew  compensari  i  honor  j^aMae  restitui  mógł,  pewienem  tego; 
a  co  największa,  aby  na  potćm  w  takowych  licencyach  ojczy- 
zna nasza  non  pericUtetur,  to  salnhemmo  upatrować  zechcesz 
judicio.  Uprzejmie  zatćm  służby  moje  zalecam  w  łaskę  WMPana, 

W  obozie  pod  Horoczkami. 

Jeżeli  za  zniesieniem  wojska  Kwarcianego  i  pobraniem 
Hetmanów  do  więzienia  kontentacyą  otrzyma  Ghmielnicld,  i  przy 
dawnych  wolnościach  zostawać  będzie  z  tćm  hultajstwem,  ja 
w  tćj  ojczyźnie  wolę  nie  żyć;  i  nam  lepsza  rzecz  umierać,  ani- 
żeliby  pogaństwo  i  hultajstwo  miało  nam  panować. 

Hieremi  Michał  Koryhnt  na  WUniowcti  i  Luhiach  W.  Z.  Ruskich. 

29. 

Lubomirski  Wojewoda  ICrakowski 
DO  Szlachty  Sejmik  I^oszowski  składaj^^cej 

z  Wiśnicza  24  Junii  1648, 

Jeśli  kiedy  znajdował  się  we  mnie  ardor  stanąć  w  pośrodku 
WMMPanów  bracićj,  i  radzić  spóbiie  o  miłćj  ojczyźnie,  tedy 
pod  ten  czas  radbym  wyskoczył  i  z  skóry,  by  mnie  zwykłe  bóle 
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moje  na  wodzy  nie  trzymały;  wiedząc  summas  angtisłuis  tćj  Oj- 
czyzny, które  liczbą  i  wrogością  przechodzą  calamitates  wieków 
dawniejszych.  Ciężka  boMriem  sama  prze  się  orhittis  nasza,  przez 
niespodziewane  przeniesienie  się  od  nas  KJMci  Pana  Naszego 
Miłościwego  do  lepszego  żywota:  lecz  cancomiłantia  orbikUem 
nierówno  ciężkie!  Bywały  interregna  zawikłane  i  niespokojne; 
ale  coby  które  miała  rehellia  domowa  i  furor  oraz  pogańsld 
krwią  naszą  tak  hojnie  jako  teraz  zafarbować,  nie  najdaję.  Więc 
jeteii  pod  takowy  czas  zaczepili  nas  niechętni ,  było  się  zawsze 
czćm  złożyć:  teraz  straciwszy  rohur  et  floretn  militicie  ardinariae 
pospołn  i  z  wodzem,  takeśmy  na  wszystkićm  uszli,  że  na  szczć- 
r^j  dyskrecyćj  nieprzyjacielskićj  zda  się  zostawać  incolumiUis 
patriae,  W  tak  ciężkim  klimakteryka  jćj ,  słuszna ,  porzuciwszy' 
wszystko,  wziąć  przed  się  remedia  seri^i,  jakoby  kostium  furor 
mógł  co  prędzćj  »isłi,  a  uciśniona  zewsząd  ojczyzna  spiritum 
remmere.  A  iż  obojga  tego  sobie  obiecować  trudno,  póld  nie  za* 
goją  się  nietylko  poMrierzchowne  ale  i  wewnętrzne  jćj  rany,  któ- 
re, im  szkodliwsze,  tćm  skrytsze,  do  tego  teraz  pogoda.  LutK> 
z  nałożnćj  okazyćj  pospiesznego  się  rozstania  z  nami  JKMci, 
po  którym  niż  nam  nowego  ten  per  ąuem  Beges  regnant  zdarzy, 
mamy  spatium  ad  constdendum  morę  mąjorum,  jakoby  nie  lan^ 
ffuidum  nie  defectuosum  obtrudere  dominatum  Panu  nowemu, 
ale  florentem;  żeby  był  próżny  wszelkich,  ile  rzecz  podobna, 
mant^amentów. —  Pericula  ab  extra  są  dawne;  owszem  jakom 
wyżćj  nunienił,  dotkliwe.  Tym,  co  samym  strachem  od  sąsiedz- 
kich ścian  nawiedzone,  nie  exagerując,  snadno  je  odwrócić  po- 
selstwy,  i  przypomnieniem  obowiązku  mułuorum  padorum  foe- 
derum;  co  JMXiądz  Prymas  z  domysłu,  i  zagrzany  od  nas  nie- 
których, tuszę  iż  już  uczynił.  Ale  w  tych  niet)ezpieczeństwach 
co  wprzód  zadały  nam  śmiertelne  razy,  już  niewiedzieć  dalćj  co 
rzec,  sdho  jaki  przyszły  namysł!  Ufajcie  WMMPanowie  staremu 
i  doświadczonemu,  żeć  się  to  zaniosło  na  zabawkę  non  unius 
rmni  z  takim  nieprzyjacielem.  Tatarzyn  jako*  prędko  do  nas  wpa- 
dnie, tak  pari  cderitair  odwrót  uczyni  domowy.  7aA  nieprzyja- 
ciel m  ipsis  Hegni  vi8ceribus  rozgościwszy  się  i  zmocniwszy, 
długo  może  fatigare  vires  et  indmtriam  noątram.  Wierzcie  i  tę- 


mn,  ie  sewUis  bdU  eondiUo  róina  jest  daleko  od  wojen  inssych. 
Tych  ftUżoria  sławę  et  fdicUaiem  parił;  w  tamt^  seu  oincere  seu 
vinei  damnosum.  Dać  się  pobić^  absił!  swoieh  saA  wytrićy  siebie 
jest  zniszczyć.  Moderaoyćj  tu  wielkićj  i  prndencyćj  potrzeba,  choć 
ext remis  jesteśmy  exarcerbowaiii.  (^lidguid  sU.  gmnt  jednak , 
na  taką  potencyą  zdobyć  się  nam,  eoby  hofsłi  była  gravis^  a  nas 
salwować  mogła.  W  czćm  inne  Województwa,  choć  mniejsze, 
że  nam  palman  praeceperuni  ochotą  i  rezoincyą  swoją,  po  pół- 
tora jedne  i  po  dwa  drugie  ofiarowawszy  tysięcy  t#i  effedn  na 
teraźniejszą  potrzebę  Rzpitćj.  Słuszna,  abyśmy  przynajnmićj  ró- 
wno ciągnęli  z  nimi.  Ponieważ  pacem  twn  praetidimus,  jako  nasz 
był  zwyczaj  |)rzedtćm,  przeto  do  tych  kilkanaście  set  ludzi  koni, 
ktćre  się  namówiły,  rozumiałbym  przybrać  tysiąc  piechoty,  lubo 
niemieckićj ,  lubo  trybem  niemieckim  ćwiczonćj :  bo  na  Kozaki 
większy  nie  ró^vno  lisus  jijj  niżeli  jazdy;  a  koszt  mniejszy.  Co 
bowiem  na  pięćset  konnych  łożyć,  to  sufficiet  na  tysiąc  piecho- 
tnych.  Życzę  tedy,  aby  nad  to  przyczynić  dwie  Chorągwie  Ko- 
zackie; choćby  pod  obiema  tjiko  półtora  sta  koni  było,  któreby 
tu  zostawały  w  Województwie  przynajnmićj  ad  nmbram  obrony, 
przykładem  Panów  Wielkopolanów.  Nie  uczynimy  sobie  przez 
to  ciężko,  jako  inne  Województwa,  które  dopićro  zdobywają  się 
na  nermmi  belli  przez  aggrawowanie  poddanych  nowemi  podat- 
kami. U  nas  jest  in  prompłu.  Bywaliśmy  zawsze  prodigi  vitae 
^t  fartummim.  ile  kroć  lubo  integritatem,  lubo  digmtatem  Rpltćj 
zachodziło  incomfHodum:  jakie  teraz  oboje?  co  peridUiUtw  nadto 
i  chMrała  Boża,  kiedy  servi  nosłri  propositum  nie  tylko  exaitiunt 
jiigHm  ale  tćż  saeciunt  m  fws,  saeviunt  in  sacra,  złączywszy  się 
z  pogaństwem.  Boga,  wiary,  cnoty,  cale  zapomniawszy?  Na  tak 
srodze  nie  widzianą  złość  i  niezbożność  odwagi  tu  potrzeba.  Co 
aby  WMMPanoMrie  sery  o  wzięli  przed  się  na  przybranie  im  mon- 
sztuku,  żałować  kosztu ,  nawet  i  samych  siebie  nie  chcieli,  przez 
miłość  ojczyzny,  per  omnia  sacra  nie  tylko  proszę,  ale  i  ohtestor 
WMMPanów.  O  spoRób  i  porządek  tćj  tak  tmdnćj  wojny  sna- 
dniejsza!  namówi  się  to  wszystko,  byle  było  czćm  co  począć. 
Interim  pomienione  pięćset  ludzi  koni,  co  już  pogotowiu,  expe- 
dit  aby  przykładem  inszych  Województw  pomknęło  si^  prędzćj 
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pod  Gliniany,  gdzie  się  wszystkim  kapić  nakazano.  Przeto  nie- 
tylko  securitati  piibłicae,  ale  tóż  i  honorowi  Województwa  nasze- 
go caiisuleŁur, 

Przystępąję  ad  hUertia  fnaluj  które  sensim  wprowadziło  do 
nas  naprzód  ubyt  w  wolnościach  naszych,  potom  egestatenh.  Pra- 
gnął-ci  Król  JMć  ś.  pamięci  reddere  flormtem  z  każdój  strony 
Rpitą,  i  zawsze  z  pieszczonym  swoim  tój  ojczyzny  odzywał  się 
aSektem.  Ale  consUm  nova  et  peregrina  tych,  na  których  nazbyt 
poległ,  mieszały  często  proposita  et  co^iatus  Pańskie.  Ztąd  mia- 
sto akcessyj  jakich  do  dawnych  wolności,  diminutio  się  w  nich 
pokazywać  poczęła;  kiedy  bella  offefiswa  podnosić;  to  foedera 
mm  ext&mis  PrindpihtAS  inire;  wojska  cudzoziemskie  do  Koro- 
ny wprowadzać  sine  scitu  et  cotisensu  BeipubUcae;  kiedy  kawa- 

lerye,  które  ex  sua  fuUura swym  powinny  bydż  tri- 

łnUariae,  zamnażać  in  libera  gente;  kiedy  przyczyniać  aftsoie  in- 
tni  cum  vicini  fundi  calafnitate,  która  i  mnie  dosięgła;  kiedy 
praeferre  externos  indigems,  tak  w  legacyach,  agencyach  na 
Dworach  Panów  Chrześciańskich ,  jako  i  na  Dworze  swym,  w 
mmlUs  capiendis  podobało  się, —  już  tak  radzono.  Więc  przez 
cóż  extreniis  exhausti  wszyscy,  i  miasta,  i  poddani  nasi,  naosta- 
tek  my  sami,  jeśli  nie  przez  wymyślne  exakcye,  to  z  ceł  mor- 
skich, to  z  indukt,  których  messis  przy  samych  tylko  inwento- 
rach  (?)  zostawała  a  przy  Panie  invi4iay  szkody  zaś  przy  nas, 
co  przykładamy  się  do  pomienionych  exakcyj  i  rzecz  każdą  dla 
tego  opłacamy.  Że  nie  wspomnę  soli,  którćj  i  dystrybu- 
cyćj  ordynaryjnćj  nmkniono  nam,  i  praetium  in  immensitm  pod- 
niesiono, aby  kilka  prywatnych  osób  mogli  tćm  prędzćj  ditesce- 
re  %  naszćm  zniszczeniem.  Jakoby  to  ten  Skarb  Rpltćj  raczej  in 
ruina^n,  a  nie  na  wygodę  naszą,  albo  ICrólom  Panom  Naszym, 
xai&  usus '}^o  moderatus,  9i\e  obusiAS ,  należał.  Słusznaćby  moje 
osobliwą  przyszyć  tu  w  tćj  solnćj  materyćj  qnerelę,  b3an  się  nie 
bał  przymówisk,  że  mieszam  pf-ero^  cumpublicis  (jeżeli  słuszna 
zwać  privaUi  w  czćm  mmmo  juri  et  libertati  nostrcie  w  osobie 
mojćj  derogaśum),  aleć  to  teraz,  że  tnajara  urgent^  niech  pójdzie 
w  reees.  Tylko  niechby  to  każdy  uważał,  jak  nie  trudno  abuti 
Usnikde  benevoli  Frindpis ,  kiedy  słndzy  nazbyt  domyślni.  Pq^ 
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trafią  oni  dobrze  spieniężyć,  czego  dostawać  tylko  przez  sarnę 
cnotę  a  dzielność,  zwyczaj  i  u  samych  pogan.  Wejrzyjmy  jeno 
zdrowćm  okiem  w  teraźniejsze  Kozackie  motus.  Co  ich  za  moti- 
vum?  a  dojdziemy  jak  po  nici  kłębka,  że  tego  narobiła  wyso- 
ka taxa  urzędów,  któremi  niesłychana,  aby  kiedy  przeknpo- 
wać  miano.  I  cóż  miał  czynić  wyciągniony  emptor,  jeno  na  dru- 
gich dochodzić  skrzętnie  wydatku  swego?  A  tćj  skrzętnpści  /m^ 
łuSj  fremitus  między  Kozactwem  naprzód,  potem  publicae  ąue- 
rełaey  naostatek  sprośna  rebeliia.  Ale  cóż  za  dziw,  że  z  mniej- 
szemi  Regimentami  to  się  dzieje,  kiedy  o  większych,  że  pod 
takąż  indigfdtatem  podpadać  poczynają,  jest  głos  pospolity? 
I  także  to  juri,  virtuti  praemium  i  justitia  distribtdiva  c^le  prze- 
wierzgnie  się  in  commutativam?  Przynajmnićj  intratne  włości 
plus  offerentij  ale  officia,  dla  Boga,  nuigis  digno  cedant.  Mnie 
na  tćm  nic.  Więcćj  nad  to,  co  mam  z  łaski  Bożćj,  i  czćm  mnie 
omaverunt  Królowie  Panowie  moi,  ugonić  ani  chcę,  ani  mogę. 
Posui  szczerze  niodum  cupiditcUibus;  i  dlategoć  choć  majora  de- 
córa  w  domek  mój  nie  dawno  uUro  zaglądały,  podziękowałem 
za  nie;  ale  ich  za  próg  nie  puściłem. 

Przestróg  tych  moich  jedyny  cel,  bmd  piiblici  respedusy 
do  którego,  byle  wyprostowane  nasze  exorbitancye  być  mogły, 
miło  mi  nie  tylko  omnem  invidmm  ponieść,  ale  tćż  wypędzić 
ostatek  krwić  skrzepłćj.  W  ostatku  referi:uę  się  na  acta  intęrre- 
gni,  które  imniediate  to  teraźniejsze  aaUecessit;  coby  się  cale 
konformować,  tak  co  się  tknie  rcUiofwtn  Judidorum  i  dobrego 
do  Elekcyćj  rządu,  jako  względem  ligamentów  Nowego  Pana, 
albo  daMme  renowować,  i  nowe  ex  mutuo  consensu  namówione. 
Lepićj  były  obostronne  ad  effectum  executioms,  niż  przedtóm. 
Przytćm  życzę  i  proszę  bardzo,  aby  WMMPanowie  na  przyszłćj 
konwokacyćj  deklarowali  się,  że  ad  actum  Electumis  nie  przy- 
stąpicie, póki  cudzoziemcy,  którzy  przez  ten  czas  sprawy  Rpltćj 
cum  summa  indignitate  et  nostro  praejudicio  im  patronowali  na- 
zbyt, non  exulabunt;  a  to  dla  tego,  aby  pari  ausu  nie  mieszali  się 
per  suas  artes  w  wolnych  naszych  przy  Elekcyćj  głosach.  Żyosę 
i  tegOy  żeby  z  konwokacy^  deputowano  Bevisores  Skartm,  i  klu- 
cze tym  oddane  do  oiego  były,  którym  de  jurę  competit.  TalUe 
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i  do  Żup  Wielickich  y  dla  przypatrzenia  się  dezolacyćj  srogićj 
incądom  tamże  nowym ,  a  Rpltćj  szkodliwym.  Wszakże  dosyć 
będzie  na  to  czasu,  który  między  Konwokacyą  a  Elekcyą  inter- 
cedU;  acz  nwaiajĄC  perturbcUas  nazbyt  Regni  rcUioneSy  skracać 
nam  c(msUia  potrzeba ,  aby  jak  najprędzćj  po  skończeniu  Kon- 
wokacyćj  zacząć  się  mogła  Elekcya.  Za  nic  bowiem  akty  te  po- 
społu, jak  niektórym  zdało  się,  uchowaj  Boże.  Unio  animartmi 
d  consUiarum,  jeśli  kiedy,  pod  ten  czas  potrzebna.  Ale  co  pra- 
wo i  zwyczaj  non  sin^  roUiotie  dwisił,  perictUosissimum  nam  uni- 
n.  Odwagę  zacnego  Rycerstwa,  które  w  tćj  nieszczęśliwćj  ex- 
pedycyćj  było,  et  evasit  gladium  belli,  godna  rzecz  mieć  in  eon- 
^deratione,  gdy  tego  czas  będzie.  Interim  mam  to,  iż  się  zgro- 
madzić do  swoich  Panów  Rotmistrzów  zechce,  dla  dalszćj  przy- 
afaigi  Rpltćj.  Więc  gdy  my  w  ludzie,  oręże,  do  ugaszenia  tak 
srogiego  |Mi/na6  incetu^ium  pilnie  się  sposobimy.  Ich  MMPanów 
Duchownych  annektiymy,  i  prośmy  usilnie,  ad  sodetatem  juvan^ 
doepairiacj  aby  nie  tylko  votiSy  ąppreccUionibtis  faustis,  chcieli 
się  do  naszych  wojennych  apparamontów  przyłożyć,  ale  tćż 
i  neroo  beiU.  Wszak  to  jest  sacrum  belłum,  bo  przeciw  schyzma- 
tykom  i  pogaństwu.  Mogą,  jeśli  zechcą,  nas  znacznie  posilić  bez 
referowania  sięz tćm  do  Rzymu,  który  zawdy  zwykł  faverepiis 
oaums.  DeliberaHonibus,  nie  masz  tu  teraz  miejsca.  Spiesznych 
ratunków  potrzebuje  nagła  inwazya,  wszak  wszystkich  nas  ^a^ 
ks  vertitur;  wszyscy  się  za  ręce  wziąwszy,  radzić  o  sobie  zaró- 
wno powinniśmy.  W  czćm,  że  facUes  stawią  się  Ich  MMć  pto 
suainDmtmpietateeł  amore  ergapatriam,  najmnićj  nie  wątpię. 
Zaezćm  cokolwiek  |>ro  meo  candore  et  zelOj  wylałem  na  ten  pa- 
pi^,  tak  co  się  zatrzymania  całości  pokoju  wnętrznego  i  postron- 
nego, jako  i  naprawy  exorbitancyi  timie,  wszystko  to  m  vim 
cansiUi  d  pra^^aramenti  na  przyszłćj  actum  convocationis  et 
Electiams  daję  pod  uwagę  WMMPanów  bracićj,  aże  tandem 
$eri0  wejrzymy  w  to  co  nas  gubi,  i  de  mediis  oportums  tym  rze- 
eaoniy  które  ze  swćj  kluby  wypadły,  nie  tak  dalece  dyskurować, 
jako  dotąd  działo  się,  ale  affe€tive  radzić  zechcemy.  Czego  abym 
doczekał,  niżeli  się  przywitam  z  śmiercią,  osobliwie  Boskiemu 
Majestatowi  per  alta  suspiria  et  vota  supplikuję.  Zdało  mi  się 
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oznajmić  WMMPanom  braciój,  wieie  jest  przy  mnie  Wojewód2 
twa  nagzego  pieniędzy:  bo  JMP.  Łowczy  Krakowski  mało  co  ni 
ten  rok  zapłacił  jako  z  tćj  którą  posyłam,  zrozumiecie  WMM 
dostatecznie  [  karty  J.  Zalecam  zatćm  służby  moje  braterski 
WMMPanom  i  Bracićj.—  Z  Wiśnicza  24  Junii  1648. 

30. 

Aecybiskup  Gnieźnieński,  X.  Prymas  Łubieński 
DO  Janusza  Tyszkiewicza  Wojewody  Kijowskiego. 

Warszawa  24  Junii  1646. 

Jaśnie  Wielmożny  MPcmie  Wojewodo)  Kijowski 
Nasz  Mci  Panie  i  Bracie! 
liiedybyśmy  nie  wiedzieli,  że  WMPan  tak  u  siebie  kładzies 
całość  Rpltćj,  zdrowie  Ojczyzny  nad  wszystko  w  czóm  się  ko 
chasz  przekładasz,  obawialibyśmy  się  aby  to  WMPana  nie  obn 
ziło,  żeśmy  do  tego  krótkiego  czasu  wojska  rządu  WMNasz^ni 
MPanu  z  innemi  Ich  MMć  nie  zlecili.  Mieliśmy  pewnie  in  magn^ 
WMNaszego  Miłościwego  Pana  consideratione;  ale  żeśmy  o  WM< 
nie  wiedzieli,  dokądbyś  się  w  tóm  zamieszaniu  obrócił,  a  peri 
ndum  in  mora  fuit,  przyszło  nam  do  tego,  tych  Ich  MMć  zażyi 
o  których,  że  lud  swój  gromadzili,  wiedzieliśmy.  Czem  abyś  (ri 
WMPan  nie  urażał,  i  tę  braterską  naszą  justyfikacyą  przyjąć 
szy  zwykłą  swą  ochotą,  dzielnością,  czułością,  chciał,  onm 
postposUa  aemtdatione,  ratować  Remjmblicam^  znosząc  się  pC 
ufale  z  Ichmościami,  których  do  rządu  wojska  wzięliśmy,  pibrf 
o  to  WMPana  prosimy.  Osobliwą  bowiem  nadzieję  obrony  i  u 
trzymania  ojczyzny  kładziemy  w  nieodwróceniu  chęci  i  przyjl 
żni  i  konfidencyćj  WMPanów,  którym  Pan  Bóg  dał  to,  że  p« 
tę  nieszczęśliwą  chwilę  osieroconą  ojczyznę  i  Rpltą  ratować  HM 
żęcie.  Aczkolwiek  wiemy  dobrze,  że  WMNasz  MPan  w  tćm  nfa 
szczęściu  Rpltćj,  jako  odważnie  tak  i  ostrożnie  postępować  soM 
raczysz^  Przychodzi  nam  przecież  WMPana  i  inszych  IcłiMóH 
którzy  z  chęci  swćj  na  obronę  Ojczyzny  ludzie  swe  gromadzick 
prosić,  abyście  WMć  pod  nieprzyjaciela  się  nie  zbliżając,  ei  i 
pericuium  nie  podając,  w  jednćm  miejscu  hidzie  gromadzili  swi 
i  tam  oczekiwali  na  insze  sfihsidia  z  Polskićj,  które  tu  wszędsi 
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gotąją  się;  aby  (strzeż  Boie)  dispersas  et  fwndum  unitas  vires 
hosHs  non  opprhuat.  Miejsce  zaś  do  zgromadzenia  wojska,  jako 
raz  było  obrane  i  naznaczone  pod  Gliniany,  tak  aby  odmienne 
nie  było,  i  tam  się  wojska  zgromadziły,  wielce  prosimy.  Bośmy 
już  po  wszystkich  Województwach  to  ogłosili,  aby  tam,  nie  gdzie 
indzićj  ludzie  swe  obracali  Posłowie  Kozaccy,  których  do  JEMci 
i  pamięci  wysłali  byli,  i  do  Warszawy  drogę  kończyć  im  kazali, 
że  są  gdzieś  zatrzymani ,  pilnie  WMPana  prosimy,  aby,  jeśli 
onych  gdzie  wiedzieć  raczysz,  chciał  to  powagą  swoją  sprawić, 
aby  do  nas  nieomieszkanie  odesłani  byli;  abych  my  wyrozn- 
miawszy  ich  intencyą,  wcześnie  o  tćm  w  czćm  do  nas  przyjadą, 
mogli  się  znieść  cum  BepubUca,  i  na  przyszłćj  da  Pan  Bóg  Kon- 
wokacyćj,  do  uwagi  to  ardinibus  podać.  Łasce  się  zatćm  z  powol- 
nością posług  Naszych  oddaję. —  W  Warszawie  24  Jtmii  1648. 
(Taft  kopia  do  JMPana  Wojewody  Rnskiego  i  z  temii  podpisami.) 

31. 

Postanowienie  Sejmiku  Szredzkiego 
PRZED  Sejmem  Konwokacyjnym;  wraz  z  instrukcy4 

25  Czerwca  1648. 

iiaprzód  Laudum  obojga  pod  teraźniejsze  hUerregnimi  na  Kou- 
wokacyćj  blisl^o  przeszłćj  Poznańskićj ,  dla  nawałności  różnych 
oagtępi^ących  na  Rpltą  niebezpieczeństw  i  zabieżenia  onym  zło- 
^B^i  consensu  omnium  Ordinum  Województw  naszych  uchwa- 
lone, na  teraźniejszym  Sejmiku  vigore  conventus  praesentis  in 
^approbujemy.  Zlecając  to  Ich  MPanom  Poi^om  naszym,  aby 
^  na  Konwokacyćj  blisko  przyszłćj  Warszawskićj ,  pilnie  o  to 
^tvali,  ieby  eiiam  consensu  atnmum  Ordinum  Regni  et-  M.  D. 
iMhnamae  utwierdzone  było.  Z  tą  jednak  deklaracyą,  że  sądzę- 
lua  Sądów  kapturowych  dbsentia  unius  relplurium  IcłiMPanów 
^^ów,  nie  ma  nic  obstare.  Lecz  jeśliby  ich  mnićj  nad  sześć 
liylo,  sądzić  nie  t>ędą  mogli.  To  sobie  dla  odległości  Wojewódz- 
^ Kaliskiego  wanyąc,  że  gdyby  strzeż  Boże,  jakie  niebezpie- 
^^zenstwo  na  Bpitą,  a  osobliwie  na  kraje  nasze  przypaść  miało, 
zalUórćmby  JMPanu  Generidowi  Wielkopolskiemu,  któremu  ta 
sprawa  należy,  za  radą  IchMPanów  Senatorów  konwokować 
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nas  iuxta  anteriora  Lauda  nosłra  przyszło, —  tedy  nie  do  Po- 
znania  y  ale  do  Środy  tUi  cid  locum  consUiorum  obojga  Woje- 
wództw soliium,  et  in  ąuanium  by  nagłe  na  kraje  nasze  pericu- 
lum  przypadło ;  cotnocare  będzie  powinien ,  i  tam  coiisilia  tako- 
we odprawować  8ic  mają. 

Przytćm  iż  Uniwersał  nas  doszedł  Konwokacyi  part}  kn- 
iamćj  Warszawskiej  rękami  JMXdza  Arcybiskupa  Gnieźnień- 
skiego %Ui  FriincUis  Itegni,  niektórych  Panów  Senatorów  i  Urzę- 
dników Dworskich;  i  braci  naszych ,  także  IcliMośeiów  Xięży 
Kanoników  i  Plebanów  ad  consUia  et  statum  Reiptiblicae  niena- 
leżących  podpisany,  w  którym  Uniwersale  postanowienia  pewne, 
na  tćj  Konwokacyi  Warszawskiej  uchwalone,  są  wyrażone.  La- 
bo to  JMXdzu  Arcybiskupowi,  tUi  Frinuiti  liegni  et  primo  Prin- 
dpi  directianetn  Interregni  radzi  przyzna wamy,  i  wszelakie  mo- 
nitu patenia^  curas  et  solicitudine^  JM6  około  dobra  pospolitego 
w  tych  niebezpiecznych  czasach  wdzięcznie  przyjmujemy,  iż  je- 
dnak ta  tam  partykularna  Konwokacya  i  IchMć  na  niój  będący 
commwwm  z  JMXdzem  Arcybiskupem  authoriłatefn  mieć  clicielij 
i  takowe  postanowienia  czynili,  które  tylko  wszystkie  Rpltćj 
JStanom  należą,  przeto  przeciwko  temu  postanowieniu  iiolen' 
niter  się  protestując,  zlecamy  Panom  Posłom  naszym,  aby  na 
blisko  przyszłej  Konwokacyi  Generalnej  Warszawskiój  in  facif 
totitis  Eelpublicae  przeciwko  temu  protestowali  się,  na  appro- 
bacyą  jego  nie  pozwalali,  ale  aby  to  zkassowauo  było  confoede- 
ratione  gcfierali. 

Kaptury,  Konfederacye,  i  wszystkie  uchwały  IiUerregno- 
rum  przodków  naszych,  osobliwie  ostatnia  Konfederacya  Gene- 
rahia  Warszawska  na  Konwokacyi  głównój  r.  1632  die  16  Julii 
uchwalona,  aby  były  in  omnibus  punctis  chus^di^,  ci  articulis 
reassumowane,  libera  Eleciio  Eegis,  libertasąue  votorum  et  sec%4^ 
riłas  Elekcyój  da  Pan  Bóg  przyszłej,  aby  była  warowana,  exor- 
bitancye  wszystkie,  osobliwie  niżćj  opisane,  trutynowane,  i  na 
przyszłćj  da  Pan  Bóg  Elekeyój  korrekcya  onych  etc.  etc.  etc. 

(Patrsaj  Mil  instrokcyi  w  księgach  ManuBcriptorum  meorum,   która  Jesi 

•sobna  inatructionum  et  artkuU^^wn  ScjinikÓYf  rói^nych,  także  i  iMudwum 

gdsie  i  tę  tam  suajdzieBz.) 


1648  06 

Kisiel  Wctewoda  Bracławski  do  Xiccia  Pryiiasa. 

Hitszcza  'HO  Czerwca  1648. 

Illustrissime  ac  Reverendissime  Primas  et  Prmceps 
Dofnifie,  Domine  et  arnice  clementissime ! 

iiddany  mi  jest  list  od  WMPana  pełen  talu  z  osierocenia  oj- 
cijmy  i  pełen  carae  sollicitadinis  Principe  dignae  w  teraźniej- 
szym ciężkim  ReipMicae  razie.  Wyrozumiałem  jednak,  iż  cam-' 
silifi  od  WMPana  z  IchMM.  Panami  Senatorami  mojemi  Miłości- 
wemi  Pany  i  kollegami,  już  post  nuntium  primae  clacUs  formo- 
wane były,  kiedy  jeszcze  część  wojska  i  IchMM.  Panowie  Het- 
mani zostawali,  do  których  nasze  posiłki  i  ten  supplement  gwar- 
dyćj  ś.  p.  JKMci  zaciągnionych,  mogły  być  dyrygowane.  Lecz 
te  insza,  nie  tylko  żałosna,  ale  i  straszna  nast^iła  facies  rerum^ 
łe  (jakom  dał  znać  WMPanu;  praevenit  nieprzyjaciel  te  wszyst- 
kie nasze  sposoby,  zniósł  wojska  ostatek,  i  Hetmani  więźniami 
zastali,  i  zaraz  prosecutus  est  fortmiam  belli, —  żadne  nie  mo- 
^  być  posiłki.  Przyszli  tylko  ludzie  Xcia  JMPana  Wojewody 
Krakowskiego,  i  moich  w  dzień  zniesienia  i  rozgromienia  ołK>- 
za  przyszła  część  ludzi.  Na  tych  Orda  aż  do  Białćjcerkwićj  je- 
chała. Skoro  tedy  poszedł  ten  straszny  i  żałosny  głos,  że  już 
wojslui  i  Hetmanów  nie  masz,  a  Ordy  60,000  przy  taborze  Ko- 
zackim idzie,  oraz  wszystka  Ukraina,  Ejjowskie  i  Bracławskie 
Województwa,  przed  takowym  gwałtem  i  potęgą  nieprzyjaciel- 
ską, rzuc^ąc  domy  i  cairapignora  suaj  zbiegli;  a  nieprzyjadeł 
wszedłszy  in  vi8cera,  zagony  puścił  wszystkie.  Miasta  puste 
Połonne,  Zasław,  Korzec,  Huscza,  Ukrainą  zostały;  a  drudzy 
obywatele,  nie  oparłszy  się  i  tu,  do  Ołyki,  Dubna,  Zamościa  po- 
ochodsili  Jeden  szlachcic  nie  został;  tfkoplehs^  z  których  część 
do  tego  Cłunielnickiego  poszła,  i  wojsica  jegoż  kilka  tysięcy 
w  kilkadziesiąt  obróciła;  a  druga  część  freta,  że  się  im  dziać 
nic  nie  tiędzie,  bezpiecznie  w  domach  została.  Ale  i  tych  Orda 
(gdy  witać  z  miasteczek  wychodzili)  tak  przywitrfa,  że  na  wie- 
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la  miejscach  w  pień  wyAcinali :  toż  dopiero  poczęli  uciekać  od 
wszystkiego  dobra  i  chłopi.  Powimcali  tedy  do  Kosza  swego  i  do 
taboru  Chmiehiickiego  pod  Białącerkiew  onusłi  praeda  Tata- 
rowie.  A  co  dalćj  dziać  się  będzie,  shichamy  tylko  i  wygląda- 
my. Różne  bowiem  języki  mamy.  Jedni  tak  (pojmani  Tataro- 
wie)  z  tych  zagonów  powiadają:  że  do  zimy  zostawać  %  sobą 
sprzysięgli  się;  drudzy  tak  twierdzą ,  że  odprawiwszy  tę  goik^i- 
nę,  chcą  się  rozejść  Tatarowie  do  Wołoch,  a  Kozacy  ku  Dnie- 
prowi. Owo  zgoła  zamysłów  nieprzyjacielskich  trudno  więdnąć, 
które  sami  Wodzowie  przy  sobie  mają.  Niemogąc  tady  w  tak 
jNrzykjnm  gwałtownym  razie  dać  rady  sobie,  gdy  i  sam  rosom 
nie  poiwala  (ołK)óby  się  nas  zebrać  mogło  kilka  tysięcy),  wy- 
chodzić w  pole,  boby  zaraz  nieprzyjaciel  nastąpił,  i  toż  swoją 
potencyą  zniósł;  nie  mając,  i  nie  mogąc  mieć  z  K^owa,  z  Po- 
dola^ i  Bracławia  już  żadnych  posiłków,  ponieważ  wasystkioh 
pomieszał  nieprzyjaciel,  przy  samym  Wołyniu  (wołając  na  bra* 
dą  w  tyle  będącą)  rozkazalidmy  (?).  A  że  i  tych  Trybunał  nie- 
szczęsnemi  sądami,  etiampost  denuntiatf^mem  od  WMPana^  nic 
nie  dbając  na  ten  ogień,  którj'  już  magnam  ReipubUme  partem 
ogarnął,  hucusątui  zatrzymał,  tandem  już  nulla  spes  nobis  zo- 
stała resisłendi  nieprzyjacielowi  in  vuieeribus  będącemu,  i  po- 
tencyćj  jego,  którćj  ad  minimum  200,000  Ordy  i  Kozaków  już 
się  zgromadziło.  Zniósłszy  się  z  kilką  IchMci,  którzy  tu  na  tćj 
nieszczęsno  Ukrainie  zosta  warny,  odważyłem  Zakonnika  jedne- 
go szlachcica  riius  (j^aeci  dobrego  (a  odważyłem  i  samego  sie- 
bie, bo  jeśliby  ten  zdrajca  chciał  hoatiiiśer  traktować,  mnie  w  kil- 
kunastu milach  od  Ordy  będącego,  onę  mógłby,  strzeż  Boże, 
zemknąć  na  mnie),  wysłałem  z  pisaniem  mojćm,  omnibus^  kló- 
rćm  rozumiał,  nadziawszy  ratioiłibus  i  respektami,  czyniąc  mnie 
u  niego  sobie  konfideneyą,  a  wystawiając  mu  przed  oczy  ton- 
tam  sanguinis  Christiani  profusumem,  i  to  zamieszanie,  które 
się  stało,  citra  sciium  Prindpis  et  Beipublicae  być  opowieda- 
jąe:  na  ostatek  podając  mu  środek,  aby  nie  urażając  daićj  Ma- 
jeatatu  Boskiego  i  %ltćj,  Tatarów  odprawił,  sam  na  miąjsce 
zwykłe  retirował  się,  a  Posłów  swoich  do  Apltćj  wystał;  ofia- 
rując mu  przyjaźń  swoje.  Owo  zgoła  jakom  rozumiał  i  umiał, 
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* 
rebellem  %  desperacyćj  i  e^  furotr  in  mdiarenh  smsum  mitigare 

pn>wadai%e,  takem  pisał,  i  kopią  tego  listu  mego  JMPanu  Kan- 
cMrzowi  poełałeui.  Oo  tedy  sprawi  ta  mqja  per8U4M0,  i  tm  mój 
konfident  jako  będsie  przyjęty,  i  sam  jako  będę  traktowany, 
ifUer  spem  et  metum  czekam.  Bo  łubom  sobie  zawsse  iyosył  dla 
pniygo4y  tt  Kozaków  konfideucyćj,  ale  obawiam  sif ,  ieby  mi 
nie  przypomnieli  imprezy  Kumąjskićj ,  iA  tam  na  przysięgę  mo- 
jf  poddali  się,  która  talut  bywała,  ie  ich  tam  Wodzowie  gar- 
dłem mieli  być  darowani,  a  potom  nie  dotrzymano  tego.  Nic  te- 
dy iredniego  ztamtąd  nie  spodziewam  się,  tylko  nazbyt  (atrzei 
Boże)  ile  I  jeili  na  mnie  oburzą  się  i  wywrą  Airyą;  albo  nazbyt 
dobrze,  je4li  mi  konfidują^  te  sprawi  w  nieb  to  moje  piaanie  re« 
fleiyą.  Jako  Pan  Bóg  obróci  ten  mój  sposób  pro  BepubHca  za* 
wiięty,  prędko  się  to  ogłosić  musi;  i  ja  jeśli  eoetra  pericul%tm  zo« 
stsaę,  tćjża  godziny  dam  znać  WMPanu.  Teraz  tedy  kis  omm^ 
Im  praemissis ,  c^mcipi^ndtmi  nohis  in  cmimis  (Uterutrum:  albo^ 
te  uczyni  reflexyą  ten  rebelUs  tą  moją  leg«^3rą  lięuefadua 
i  ugłaskany,  albo  (strzei  Boże)  proeedet  nlira;  a  zat^  na  te  dwa 
terminy  fit  uirumąue  elenium  praeparcmda  consilia,  JeAU  strzei 
Boie  proseąueiur  fofiunwn  nieprzyjaeid,  a  nostrum  infortn* 
mnm,  gdy  od  WMMPanów  i  Braeiój  dla  niebezpieezeistwa  od 
Jeanie  Śląskich  (jako  mi  JMP.  Kanelćrz  MPan  piaze)  maingr  się 
spodziewać  posiłków,  jak  prędko  nastąpi  to  sub^mm  naznaczo- 
ne z  gwardyi  i.  p.  JKMci,  cokolwiek  nas  być  może,  skupimy 
«aę,  i  gdsoe  mysposobnićj.  A  jeńli  tak  chee  Niebo,  d€vote  capita 
Hosira  ojczyźnie  ofiMi^emy.  Locz  i  to  ostatnie  praesidium  po- 
trzebuje Dyrektora;  kogo  ci,  którzy  do  nas  przyjdą,  słuchać 
mają,  a  zatćm  i  bracia.  Bo  jeżeli  każdy  starsa^m  być  ekee,  to 
8ię  to  samo  diAMipabit,  Kozumiałbym  ja  tedy,  żebyś  WMPan  M'- 
mne  łotuis  lieiptihlica^  dyrygować  raczył,  do  kogo  te  gwardye 
należeć  będą.  A  że  Xiąże  JMP.  Wojewoda  Sendomierski  swo- 
ich hidzi  kilka  tysięcy  ma,  życzę  cnego  Ićm  uszanować,  i  bra- 
cią zagrzać  uniwersałami,  aby  do  niego  się  kupili:  albo  tćż  do 
kogo  innego  gwardye  dyrygowawszy,  któryby  mógł  i  chciał 
być  z  Panem  Wojewodą  Sendomierskim,  dysponować  pod  re- 
^ment  jego.  A  to  dlatego,  żeby  ów  mając  honor,  ochotnie  po- 
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tencyą  swoją  wsparł  ojczyznę;  ów  zaś,  mając  pny  sobie  Rpit 
stipendiarios,  mógł  być  a  cansiUo  iemUy  przy  kim  aumma  rem 
zostawać  będzie.  A  prędko  to  wszystko  czynić  potrzeba,  n 
mim  momentis  constat.  Jeżeliby  się  tćż  zdi^o  WMMPanom  w  ta 
ciężkim  razie  sermendo  tempori,  fonnare  commis9ianem  traktat 
z  Kozakami,  jeśli  Chmielnicki  tribuet  cokolwiek  perswazyój  oi< 
jćj,  to  potrzeba  zaraz  Komissarzów  obmyślić  iantae  m^fcrtm 
ttae,  et  proeparare  modos  atąue  rcUioties  umiarkowania  się  z  K< 
żakami.  Nihilominus  przy  starszym  Komissarzu  te  gwardye  » 
stawić.  Co  ja  wszystko  subijcio  celsissimae  trutinae  WMPiOi 
Sejmiki,  wątpię  żeby  mogłj'  bydż  w  odbieżanycb  WojewAds 
twach;  bo  JlkfP.  AVojewoda  Kijowski  w  Dnbnie;  mnie  do  Wfl 
nicy  (gdy  obywatele  wszyscy  zbiegli  i  nieprzyjaciel  przepaaiai 
trudno  jechać.  Sam  P.  Wojewoda  Ruski  do  Drabina  ustąpfl;  m 
mi  chłopi  sejmikują,  a  raczćj  w  odbieżanycb  prowincyach  bm 
tują  się.  Moskwa,  proh  dolor!  pod  Putywlem  na  tę  konfozy 
patrzy;  do  których  ja  wysłałem  pro  fide  mea  in  BempubUem 
Formavi  omnia  formanda  do  zatrzymania  pokoju  i  przyjaAnM 
dla  tćj  miłćj  ojczyzny,  lubo  żebrakiem,  postradawszy  moich  fbi 
tun,  zostałem.  To  wszystko  czynię  i  czynić  będę,  stosując  si 
do  woli  i  rozkazania  WMPana  Primatis  et  Prindpis  osierocił 
łój  ojczyzny  naszćj,  o  którćj,  że  mało  kto  chce  myśleć  terai 
i  to  nie  mniejszćm  jest  skaraniem  Bożćm.  Ja  najmniejszym  b^ 
dąc,  enitar  guantum  potero,  i  WMPann  dam  znać,  a  WMP^ 
racz  mi  słudze  swemu  jako  najczęścićj  przysyłać  mcmdata.  1 
guantum  confidebat  miki  Pan  i  Dobrodzićj  mój,  tantum  rac 
canfidere,  Z  tym  moim  obowiązkiem  i  siebie  samego  i  ostate 
zdrowia  i  substancyćj  mojćj  ojczyźnie  mojćj  i  WMci  mcjem 
Panu  ofiaruję. —  Z  Husczy  die  ultima  Junii  1648. 

WMci  mojego  Pana  upnejmie  tdauma  i  uniiony  duga 
Adam  •  Bru$idowa  Kmeł  Wojewoda  BraelttwM. 
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33. 

Xi4i>s  Pbtmas  Arctbiskup  Gnieźk.  Łubieński 
DO  W.  Weztka  Tureckiego. 

Warszawa  1  Lipca  1648. 

Uhukissimo  Prineipi  Domino  Mum  Bassa^  Sermissimi  et  Po- 

tmtissimi  Tureamm  Imperatoris  Supremo  Yesero,  Dommo  et 

amico  charissimo  observ<Mndi8simo. 

lUusłrissime  Princeps,  arnice  chartssime  óbseroandissime! 

ItUellezU  lUustrikis  Yestra  ea.  literis  lUr^  Domini  Cancettark 
Begm  PoUmiae  nwperrime  ad  9e  scriptis,  ąuod  praeteriio  mensę 
Jlaio  Ser^'  et  Potent^"'  Rex  noster  Yladislaus  IV.  jussu  Dorni- 
w  ex  hoc  terreno  ad  coeUste  Begnum  migramt,  reUdapost  ee 
nm  modo  immortali  apud  suos  subditos^  verum  etiam  apud  vi^ 
cmos  et  Umgiores  poptdos,  gloria  atąue  desiderio.  Sed  id  quoque 
lUusiriłaU  Yestrae  pro  amicitia  mutua  significatnus  et  una  ope- 
ra carom  IW'*'  Yestra.  pro  officio  nostro.  quo  sumus  Reipubli- 
cae  obstricti.  dementer  ęuaerimur:  Quod  Han  Cńmensis  Pere- 
oopensisąue  moder^ms,  mdlą  injuria  provoc€Uus,  inw  vero  v€^ 
ms  beneficOs  affectus,  nam  mta  et  scdute  a  Potentr*  olim  Ser''* 
Regę  Nostro  donatus^  libereąue  domuni  dinUssus  fuit,  praełer 
pada  et  foed^a  cum  Ser^*'  et  Potent^"  moderno  Turcairum  Im- 
peraiore  non  ita  pridem  renovata,    nec  nofi  cum  antecessoribus 
UUus  inita,  magno  numero  Tartaros  in  fines  Regni  PoUmiae  tm- 
miserit,  idemgue  una  cum  rebellibus  Cosacis  Zaporomensibus^ 
(quos,  ineursiones  inditiones  Turcicas  parantes ,  praefecti  cum 
ezereitu  eoercere  missi  erant),  hostiliter  se  gesserit,  tnediocrem 
miliium  manum  ąuae  Cosacorum  observabat  conatus^  una  cum 
dudbus,  qui  nihU  hostiis  a  Tartaris  sperabant,  invctserit^  eos- 
qu»  eaeperit.  Fadum  hoc  a/ususąue  moderno  Hano  Ser^'  Impe- 
rator, accedente  cnUhoritcUe  IW'*"  Yestrae^  speramus^  non  appro- 
babit.  Ita  dUigenter  ab  IW'*'  Yestra  efflagitamus ,  ui  tanguam 
mnus  obseąuentem,  Imperio^  quod  benefido  Ser''*  ImpertUoris 
obtinuit,  privetur  dejidcdurgue;  caiptivos  vero  exercitus  DuceSj 
'Ui  nihil  in  imieum  Turds  et  ipsis  Tartaris  parantes,  dolos  tan- 
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tum  Co8€icorum  rebelUum  perse^uetites ,  quod  vel  ex  ipsa  pau- 
citaie  nUlUum,  (nam  vix  tribus  fHiUibus  eoHSimbal  0xercUus^ 
agmsd  połest,  restUuat.  Fecerit  IW"  Vedra  suo  offido  et  ha 
nori  dignamj  nec  non  pactis  ac  foederibus  antigms  a  nobis  e 
majoribus  nostris  inviolabilif^  setnper  ctdiis,  [rem]  consonam 
Ua  demum  nobis^  qui  nuUałn  ccmsam  tam  insperaiae  hagHUiai 
dedimus^  satis  fiet;  et  IW"  Yesira  maęnam  gloriom  s^ibi  eom^ 
rahiiy  inłer  J^aec  imperia  vi€ina  diiAąue  amica  pacem  et  tranguil 
lUatem  cor^ervabU;  ąuod  vel  inde  pat^it,  si  licentioai^  ęui  m 
dissohere  per  contefnptum  fnajaris  Dotnini  nituniur,  castigabun 
tur,  Quod  ąuidem  nos  serio  urgemtir  <wpo8cimu8j  porro  IW'^ 
Yestramj  veluł  insignem  tranąuHlitoHs  mutuae  et  bo9Mrum  eon 
sUiorum  authorem,  cupimus  omnibus  modis  florere  ac  optim 
vatere:  Nostraęue  iW.  studia  deferimus.  —  Varsaviae  prim 
JuUi  1648. 

AichiepiitctppuM  Gnegnetms  Pi'ima»  primm^gue  Pt^incepm. 

34. 

Tenże  do  Pohlów  Francuzkich  Brigi  i  Abpauio. 

Warszawa  2  Lipca  1648. 
lUustrissime  Domine,  arnice  noster  (M/serv€mdissim€ ! 
fjuoin  łmper  cladetn  ejcereitui  dfssipato  Du<^husque  eaptis  Tm 
tar  i  rtbelUum  Cosaeorum  Zaf)oroviensium  opera,  ReipubUee 
Nostrae  intulerunt,  lUustrita^  intelU^rił.  y^mc  aceepimuSy  uimm 
que  Bucem  in  Tauricam  ind^q\*e  (hnstantinopolim  abtegamdui 
ess€y  et  id  guidem  contra  datam  seniel  fioletu ,  quod  barbaris  st 
lenf^  est.  (^tim  pfneier  jussupu,  ut  existimamus,  ImperaJton 
Tureici  Tartań  admiserunt  incarsionem  in  ditiones  Regni  a  C4 
sacis  Zaporoviefisibus  factmn,  iniguo  animo  Imperatorem  Tw 
rM/rum  (quamquam  Christianomm  efadUms  gaudere  et  obtestai 
fisitaitmi  sit,)  facUiorepn  in  fUmittefidis  liberandi^gue  praefai\ 
exercituum  Praefectis,  fotr  jyfftafmts,  mediante  praesente  nutki 
ritate  ///"'  Dotnini  Legali  trolHae  Constantinopoli  degentis,  a 
quem,  ut  IW"  Yestra  ferventer  seribat,  diligenter  ab  III*^*  V 
petimm,  Quod  officium  lU^*"  V^'  omni  studio  relaturi  sumH; 
quod  et  nut^  ci  deferimus,  ttmt^ia  fmsia  praecatwi. 
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^NATU  ODPOWIEDŹ  NA  LIST  ISLAN  GeREJA  HaNA  KbTMSKIEOO. 
WarszauHi  2  Lipca  tMS. 

Widmożnemu  Grerejowi  Hord  wielkich,  Biatogrodzkiemu,  Ocea- 

kowsIUemu,  Perekopskiemu ,  Krymskiemu   Wielkiemu  Hanowi 

pr;sffjacielowi  naszemu  pozdrowienie. 

List  Wasz  oddany  jest  do  rąk  JMP.  Kancićrza  W.  Kor.  po  zcij- 
icin  ś.  p.  JKMci  PNMgo;  na  który  my,  co  się  nas  stókOkana- 
śde  zjechałO;  dla  oddania  temn  zacnemu  cii^  nczdwoAci,  respons 
takowy  dajemy.  Jeszczeście  Wielmo*ność  Wasza  nas  wszystkich 
tćm  nie  zwojowała,  żeście  tę  garść  wojska  rozgromili,  które  po- 
siane było  na  uskromienie  rebelfizantów,  aby  Przejasnój  Porcie 
i  Domowi  OttomaAskiemn  żadnych  szkód  nie  czynili;  a  z  któremi 
Wielmożność  Wasza  złączywszy  się,  szkody  wielkie  z  namsze- 
niero  pakt  z  Cćsarzem  JMcią  i  zabraniem  nie  mało  Indzi  czyni- 
liście; przyczyny  inszćj  nie  mając,  tylko  że  żołd,  który  mieliście 
od  Królów  Polskich  Panów  Naszych ,  a  który  Wy  nieprzystoj- 
nie jakimciś  haraczem  nazywacie,  za  lat  cztóry,  nie  odprawiw- 
szy żadnej  posługi  jakoście  powinni,  Was  nie  dochodził. —  My 
naród  wolny  jesteśmy,  który  nikomu  dani  nie  dajemy;  i  Pana 
na  ten  czas  nie  mamy.  Co  się  jednak  dotyczó  żołdu,  na  przy- 
8złóm  blisko  zjeździe  o  tóm  radzić  będziemy;  to  jest  o  żołd,  nie 
o  haniez,  którego  Królowie  Panowie  Nasi  nikomu  nie  dawali. 
Co  się  dotyczć  Kozaków,  będąli  się  chcieli  do  końca  upokorzyć, 
tedy  za  przyczyną  Naszą  u  Pana  Naszego  Miłościwego  przeba- 
czenia dostąpić  mogą.  Zatćm  życzjrmy  tego,  abyście  się  Wiel- 
motność  Wasza  przez  ten  czas  w  pokoju  zatrzymali,  według 
pakt,  któremi  ubezpieczeni  jesteśmy.  Jeżeli  tćż  tego  nic  uczy- 
nicie, me  traficie  na  nas  niegotowych.  e^.  etc. 

36. 

X.  Prymas  do  Hospodara  Wołoskiego. 

Warszawa  3  Lipca  164S. 

Jaśnie  Oświecony  Mci  Panie  Wojewodo  Wołoski! 

JiOlo  Król  JMć  ś.  p.  świćżo  zmarły  Władysław  IV.  Pan  Nasz 
Miłościwy  i  tkplta,  doznawała  przez  ten  czas  WMci  Naszego  Mi- 
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łościwego  Pana  ku  sobie  chęci  i  życzliwości ,  przetoż  posyłając 
ad  Portom  OUomanicam  P.  Żebrowskiego  (?)  ś.  p.  JEMci  Se- 
kretarza, WMci  MP.  Naszego  prosimy,  abyś  mu  przez  Państwo 
swoje  bespieczny  przejazd  dał,  i  we  wszystkióm  rady  i  pomocy 
dodać  raczył,  osobliwie  z  strony  eliberacyćj  Panów  Hetmanów 
z  niewoli  pogańskiój ,  do  którój  nieszczęściem  naszćm  dostali 
się,  gdy  za  rebellią  Kozaków  wojsko  Hana  Tatarskiego  w  Pań- 
stwa Koronne  inkursyą  uczyniwszy,  na  Hetmany  nasze  i  woj- 
sko nastąpili,  bez  wszelkićj  dania  przyczyny.  O  co  tóż  w  tymże 
liście  naszym  do  Wezera  uskarżamy  się.  Aby  ten  Posłaniec  Se- 
natu Rpltćj  doznsd  we  wszystkióm,  w  czómby  potrzebowi^,  ła- 
ski WMci  Naszego  Miłościwego  Pana,  powtóre  prosimy.  Do- 
znawać WMć  Nasz  Miło&ciwy  Pan  będziesz  w  każdćj  okazyćj 
wszelakićj  z  Rpltćj  ku  sobie  chęci,  którą  na  ten  czas  ofiarując 
łasce  się  WMPana  oddajemy.  DcUum  lU  supra  w  Warszawie 
d.  3.  Julii  1648. 

Madej  Łubi&iski  piei^wsze  2Ciąie  Korony  PoUkiej 
imieniem  wszystkiego  Senatu  etc. 

37. 

Wyimek  z  listu  od  Łukasza  Miaskowskiego  Sędź.  Podol. 

*  z  Kamieńca  3  Lipca  1648. 

Frzyjechi^  JMć  Pan  Jaskólski  późno  z  Krymu;  potwierdza,  iż 
na  wojnę  Tatarowie  wołają,  za  częstćm  od  Kozaków  posel- 
stwem, którzy  ich  o  to  soUicytąją  utwierdzając  i  deklanyąc,  iż 
się  chcą  bisurmanić,  byle  tylko  ratunek  otrzymali.  Twierdzi 
i  to,  iż  gdyby  jakikolwiek  Poseł  był  od  Króla  JMci  posłany, 
mógłby  efficere  u  Hana,  żeby  im  nie  dawał  subsidium.  Bo  Ta- 
tarowie na  nich  narzekają,  iż  sami  wszystkę  zdobycz  przedniej- 
szą  pobrali,  a  im  tylko  więźnie  dali,  którzy  im  poumierali;  osta- 
tek tanio  muszą  sprzedawać,  także  i  stada  bydeł,  co  im  powy- 
zdyclu^o.  Zgoła  msio  co  korzyści  odnieśli ,  co  od  swoich  koni 
odpadli,  i  samych  nie  mało  nazdychało. 

Dziwuję  się,  iż  do  Porty  Posła  nie  posłano  skarżąc  się 
na  Tatary,  i  ąpe  pojednania  grożąc  Tarkom. 

/dem,  qm  m^^ra. 
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38. 

PUNCTUM  Z  LISTU  PEWNEGO  OBYWATELA  Z  LUBELSKIEOO 

7  ZApea  Ź64S. 

Ja  dziś  do  Lublina  wyjeżdżam  na  sejmik,  kędy  nie  zapomnię 
lirgere  tego  artykułu ,  aby  ta  perpeŁua  dictatura  hetmańska, 
która  się  nie  dawno  wznieciła  w  ojczyźnie,  dal#j  nam  oneri 
nie  była,  bo  to  nie  tylko  ReipubKcae  incon^modum,  ale  ipericu- 
bsum.  Z  Warszawy  dobrój  wiadomości  niemasz;  a  wszystko 
kawy  dla  zabawy;  bo  i  Panów  Utewskich  pominęli  wzywać  ad 
commune  prapulsandum  peńculum.  O  co  się  JMP.  Podkanclerzy 
praedpuCj  tak  potężny  et  numerosus  pan  uraża,  i  o  tycli  triun^ 
wos  [wyznaczonych]  niewiem  quo  consilio;  czego  się  już  snadż 
i  sami  wstydać  poczynają.  Uczynili  ju^^,  że  konwokacya  eme^^ 
dabit  hunc  erroretn ,  uczyniwszy  z  nich  cofisUiarios  bellicos, 
a  {HiKydawszy  ich  więcćj  5  kędy  i  JMP.  Wojewoda  Behski,  i  JMP. 
Wojewoda  I^jowski,  i  Xiąże  JMć  Wiśniowieckie  i  insi  być  mu- 
szą; a  supremus,  albo  z  nich  jeden,  albo  czemużby  nie  ten,  co 
pod  Chocimem  probcUus,  Litewski  Hetman?  IMMPP.  Pieczęta- 
rze,  dkńsis  studiis,  snadż  nie  krwi  królewskićj,  ale  sibi  regnum 
spercmi,  aby  każdy  z  nich....  et  sibi  obnoxio  subjecto  regnaret. 
Boże  zamieszaj  ich  rady;  odkryj  fidsz  i  zdrady!  Ale  to  przyjdzie 
inaczćjy  gdy  bracia  z  temi  Pany,  co  szable  u  boków  mają,  nie 
brewiarze,  ani  piórka  moczą,  pospołu  się,  zwłaszcza  in  armis, 
zniosą.  Od  JMPana  list  pisany  do  Ghmiekiickiego  podawam  in 
pMicum,  co  mi  czeladnik  z  Budna  wczora  przyniósł.  Z  onych 
pesiłków. moskiewskich  nic! 

Kozacy  u  ciała  ś.  p.  Króla  Władysława  IV. 

7  Lipca  1648. 

Starszy  Poseł  Fiedor  Jakubowic  Wiiniak. 
Drugi,  Bołdar  But  Eb^hory. 
Trzeci,  Łnluan  Mozera. 

Czwarty,  Iwan  Pietruszenko ,  Pisarz   wojska  Zaporow- 
skiegOb 
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Osobno  trzech  czeladzi  Kozackich:  Chryćko  Kirienko, 
Iwan  RacenkO)  trzeci  Banas  Wasilewicz.  Koni  ośm  mieli. 

Co  za  niemi  przyjechali:  Teodor  Szeionek,  Przystaw  od 
X.  Dominika;  drugi  Thomas  Nielipowski  Kozak  JMci  Pana  Wo- 
jewody BraoławBkiego. 

Tego  dnia  mieli  audyencyą  i  oddali  listy  i  grawim)ia, 

40. 

PUNKTA  INSTRUKCYl  KoZAKÓW  ZAPOROWSKICH 
y  lApea  1648. 

\.  IchMć  Panowie  Dzierżawcy  nas  Indzi  wojskowych  go- 
rzej niż  niewolników  traktowali. 

2.  Pntory,  łąki,  młyny  od  tego  co  im  się  podoba  w  domach 
n  Kozaków  gwałtem  biorą ,  mordnją,  zabijają. 

8.  Dziesięciny  i  powołowczyznę  biorą. 

4.  Matrony  Kozackie  zaraz  po  zejńcin  Kozaków  równo 
z  mieszczany  bez  miłosierdzia  do  rołiót  ciągną. 

5.  Żony  Kozackie  stare  i  ojców  ich,  chociaż  syn  służy, 
czynszują  jako  inszych  ehłopów. 

6.  PP.  Pułkownicy  nas  nie  bronią  i  owszem  na  nas  poma- 
gają, a  rzeczy  namse,  dobytki  rzekomo  targują,  a  w  pół  dar- 
mo biorą. 

7.  Woły;  bydło,  dobytek,  czeladź  żołnierska  Kozakom 
bierze. 

8.  Na  Zaporożu  i  na  Dnieprze  żywić  się  nie  dadani;  ani 
zwierza,  ani  ryb  łowić;  a  od  głowy  każdego  Kowka  po  linę 
biorą,  a  jeżli  nie  pojmą  lisa,  to  samopały  za  lisy  biorą,  a  dla 
Panów  Pułkowników  podwody;  albo  płacimy  onym. 

9.  Zdobyczy  nasze  i  Tatarzęta  nawet  młode  biorą  Pano- 
wie Pułkownicy  od  Kozaków. 

10.  Zajęte  stada,  bydła,  owce.  Panowie  Pułkownicy,  Ko- 
zakom na  siebie  odbierają. 

1 1 .  Lada  przyczynę  na  Kozaka  wziąwny >  to  go  do  więzie- 
nia; i  gdzie  czuje  co  wziąść,  nie  wypuiK^i  go  aż  się  dobrze  okupL 

łS.  Była  wola  JKMci,  abytaiy  na  morze  ssli  i  pićniądze 
dano  nam  na  czołny,  a  wojska  Zaporowskiego  miano  pnQfOty- 


ł«48  75 

nićfbtigie  B^OOO.  Czego  nam  «tar8i  na^i  nie  pozwoNli,  aby  nas 
było  12,000:  gdyt  obiMtóemy  i  Akibióemy,  że  nad  to  więe^j 
pnyjmować  nie  będriemy:  gdyż  6,000  wojska  naseego  JEMci 
i  ftflMj  oddawaó  usłng  naseyeh  asgodnie  nie  możemy. 

13.  O  żołd  zasłużony,  którego  za  lat  pięć  nie  wzicliAmy, 
aby  przy  Komisyćj  spełna  nas  doszedł. 

14.  Proszą  o  Duchowieństwo  starożytne  Religićj  Greckiej, 
zby  nienamszone  zostawało  i  te  6więte  Cerkwie  które  przy  uniój, 
jako  w  Lublinie,  Sokalu,  Kraimymstawie,  Włodzimierzu,  w  Li- 
twie i  gdzie  indziój ,  aby  znowu  przy  swych  starodawnych  wol- 
noMacb  zostawać  mogły. 

O  czóm  wBzystkićm  Posłowie  nasi  upadłszy  do  nóg  Miło- 
ściwych JKMci  jako  najniżćj  i  najpokornićj  prosić  od  nas  mają, 
abyśmy  przy  wszelkich  wolnościach  naszych  .wojskowych  tak 
od  ś.  p.  Królów  IMciów  naszych,  jako  i  od  JKMci  szczciiiwie 
nam  panującego  nadanych  i  przywilejami  utwierdzonych  wcale 
i  menaniszenie  zostawać  mogN, 

Instrukcya  kompletniejsza  tychże. 

1.  Uskarżając  się  na  IMMPanów  Dzierżawców  i  Urzędnik 
ków  Uknunnych,  że  mając  nas  już  po  woli  swojć),  nie  tak  z  na- 
mi jakoby  się  godziło  z  ludźmi  rycerskiemi  i  sługami  JKMci 
postępują,  ale  jeszcze  (gorzćj  niż  nad  niewolnikami  swojemi), 
takie  zbytki  i  nieznośne  krzywdy  czynią,  że  nie  tylko  w  chudo- 
bach swych,  ale  i  sami  w  sobie  nie  wolniśmy. 

2.  Futory,  sianożęeta,  łąki,  niwy,  role,  stawy,  młyny,  eoby 
się  jeno  któremu  Panu  podobało,  u  nas  Kozaków  gwałtem  odej- 
mują; da  tnmi  wsadzają,  na  śmierć  za  nasze  dobra  nas  zabijają, 
gdzie  rafinych,  okaleczonych  Towarzystwa  naszego  nam  siła 
BarobflŁ 

d.  Dziesięciny,  pszczelne  i  powołowszczyzny,  choć  w  do- 
brach JKMd  mieszkają,  zarówno  z  mieszczany  co  lepszego  u  nie- 
których biorą. 

4.  Synom  Kozackim,  matek  ich  stw^ch  i  ojców  rodzonych, 
przy  irtarośca  icb  me  wolno  przy  9obie  traymać.  Wyganiać  tćż; 
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rodziców  slaiych  nieidiiAsiia,  i  grUok  mtsi  sa  nie  Paiiii  KMak 
ozynić^  i  wszelaką  powiimaść  wcyskową  oddawać. 

5.  Żony  Kozackie^  nie  ieby  do  trzech  lat^  ale  i  jednego 
roka,  choćby  była  najstarszą,  nie  wolno  bez  mcia  posiediioć. 
Zarazem  w  Pańskie  podatki  równo  z  mieszczany  obrad^ą,  i  bez 
miłosierdzia  grabią. 

6.  IMMPP.  Pułkownicy  nasi  nie  według  obietnice  i  przy- 
sięgi swćj  z  nami  się  obchodzą;  nie  ieby  nas  mieli  w  czćm  bro- 
nić w  krzywdach  naszych  od  OOIPanów  Urzędów,  ale  i  onymie 
jeszcze  na  nas  pomagając,  coby  się  kolwiek  u  nas  któremu  po- 
doł>ałOy  lubo  koń  jaki  dobry,  lubo  oręie,  albo  co  inszego ,  naiy- 
czać  mu  rzekomo  targiem,  a  wpół  darem:  a  nie  naiyozył,  roz- 
myślaj nieborak  Kozak  o  sobie! 

7.  Wół  albo  jałowica  w  osobnćm  micyscu  nie  zawićnu 
się,  siano  w  stćrtacb,  i  zboże  w  brogach  na  niwach  żęte,  gwał- 
tem biorą. 

Na  Zaporoże  zaszedłszy  niezwyczajną  ziUogą,  tedy  i  tam 
na  Dnieprze  PP.  Pułkownicy  w  wolnćm  używaniu  naszćm  nie- 
wolą wielką  nam  czynią.  Jako  teraz,  nie  mogąc  bywać  w  zdo- 
byczach morskich,  ubogi  Kozak  ma  się  pracą  swą  ratować? 
Kto  zwićrzem,  kto  rybami,  rachuj  się  i  z  tćuL  Każdy  któi7  lisy 
łowi,  od  głowy  każdego  Kozaka,  choćby  było  500,  po  liae 
biorą;  a  nie  pojmą  lisa,  tedy  samopały  od  Kozaków  odbienóą. 
Ktoby  ryby  łowił,  tedy  ukio  i  na  Pana  Pułkownika;  jeżli  niema 
konia,  czćm  ich  wyprowadzić,  tedy  wodą  plecami  swemi. 

Zdobyczy  zaś  polowćj,  gdy  sam  Pan  Bóg  poszczęści,  mi- 
mo ten  jassyr  Tatarów  starych  i  małe  Tatarzęta,  które  nam 
właśnie  do  wojska  należały,  za  co  chudzina  Kozak  by  się  przy- 
odzii^,  i  to  wszystko  od  nas  poodejmowali;  że  niemasz  za  co 
i  pracować.  Czasem  tćż  gdy  się  zająć  trafi,  stado,  konie,  owce, 
bydło,— tedy  PP.  Pułkownicy  pospołu  z  PP.  żołnierzami,  co 
będzie  lepszego,  ile  im  potrzeba  nabiorą  się,  a  nam  biódnym 
Kozakom  i  po  jednemu  nie  zostanie,  i  to  co  gorszego  z  l>raku 
tylko.  Za  nic  wszystko  gardłigemy. 

Dawszy  leda  przyczynę  Kozakowi,  coby  u  niego  co  wi- 
dzą wyrwać,  zaraz  go  do  więzienia.  Odkopąjże  nieliorakii  Ko- 
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smkn  duszę  swoją!  Do  tego  inszych  nieznośnych  krzywd  Jako 
do  roboty  i  podwody  wyganiając ,  i  wypisać  trudno. 

A  ii  była  wola  JEMci  PNMgo,  gdy  nam  był  z  łaski  swój 
rozkazać  raczył ,  abyśmy  szli  na  morze,  (na  cośmy  byli,  i  na 
czołny  pieniądze  otrzymali),  do  wojska  naszego  Zaporoskiego, 
naznaczył  był,  aby  było  jeszcze  przypisano  6,000,  to  my,  mając 
starszych  naszych  z  pośród  siebie,  obiecujemy  i  pod  sunueniem 
swćm  śłnbiyemy,  że  nad  to  żadnego  przyjmować  nie  będziemy: 
gdyi  nie  w  6,000  wojska  zwykliśmy  tak  znaczne  pofitogi  JEMoi 
i  wszystkićj  Rpłtćj  oddawać,  chyba  większą  kopą. 

O  żołd  tćż  zasłużony,  którego  już  za  pięć  lat  nie  widzimy, 
aniieme  prosimy,  aby  nas  przy  Kommissyi  zupełnie  doszedł. 

Z  strony  zaś  Duchowieństwa  naszego*  starożytnćj  religii 
(ireckiij,  wielce  prosimy,  aby  nie  była  naruszona;  i  te  GerlnHrie 
święte,  które  pod  Unią  gwałtem  poodbierane ,  jako  w  Lublinie, 
w  Krasnym  Stawie,  w  Sokalu,  i  indzie  są  zniewolone,  aby  przy 
dawnych  wohiościach  swych  zostawaliśmy. 

Oezćm  wszystkićm  Posłowie  nasi,  upa<U6zy  do  miłościwych 
DógJKMci  PNMgo  jako  najuniżenićj  i  pokornie  od  nas  prosić  ma- 
ją; abyśmy  przy  wszelakich  wolnościach  naszych  wojskowych, 
tak  od  zeszłych  ś.  pamięci  Królów  Polskich,  jako  od  JKMci  teris 
szczęśliwie  nam  pani^ącego  na  dawnych  i  przywilejami  ztwier-* 
dzonych,  cale  i  nienaruszenie  zostawać  moglL  etc.  etc. 

U. 

Narada  u  Prymasa  i  Senatorów  wzglądem  odpowiedzi 
Posłańcom  Wojska  Zaporowskiego. 

Warszawa  9  Lipca  1648. 

Lt  IchM ć  nie  mogą  nic  decemere  abague  eąuestri  ordine  w  proi^ 
bie  i  jnstyfikacyi  ich;  ale  modim,  podali,  aby  JMKiądż  Piymas 
wydał  nofnine  totius  Senatus  do  Cłmiiehiickiego,  z  którym  aby 
de  media  samych  siebie  Kozacy  eligerent  ad  mittendum  cum  Uterist 
Napisali  list  Kozacy,  że  sam  zmieszkać  muszą  do  konwo- 
kacgr^  jako  przyjaciele  Beipublicae;  i  dołirze  ttactati.  Jakoż  te^ 
g|o  dnia  bankiet  mieli  od  Xiędza  Prymasa  Bbgm. 
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Zawofami  iłerum,  nie  ehcieli  do  tego  pnnktii  pivfsląpić 
z  pośrodka  siebie  kogo  posłać;  mówiąe:  raesój  ta  nam  tfttjrst- 
kim  zmieszkać  albo  jeehać  mens  e^ł,  i  ReipiMieae  mmiem  ex- 
plicare.  Racyą  tę  dawali,  ieby  byli  zaraz  in  suyaióume,  a  woj* 
ska  Zaporowskiego,  jakoby  oni  ehcieii  inire  foedua  poda.  Do 
tago  iadnćj  licencyćj  nie  mi^ą. 

Dedarahłr,  aby  przynajmniój  napisali  quomado  $u$e^ 
ei  traeiałi  byli;  i  ie  zostawi^^  ^^  konwokaeyój,  gdiie  bfdM 
plmiar  numerus  Reipublicae.  Dedukowali  i  to,  ji^o  JMP.  Het- 
man kazał  ich  znosić,  i  na  zdrowiu  Chmiehiiekiego  stał;  o  twtm 
pisali  do  lehMeL  Produkowali  listem  do  Pana  Cehryialuego  Puł- 
kownika Krzioowskiego  i  Pana  Pentysłańskiego.  Die  iO  kmgM 
JMXiądz  Arcybiskup  z  listami  ich  posłał  Rotmistrza  awege  Pana 
Wolskiego  pieohotacgo,  wiadomego  humorów  ieh,  do  Gkfluel* 
niekiego. 

Vi. 

Ust  BojiJiOw  Uumnych  Mos&uswsKiCH  ]>o  PP.  Skk^itobów 

Polskich 

7// 7  lApca  1648. 

Bożą  miłoikńą  Wielkiego  Hospodara  i  Wielkiego  Kniazia  Mi- 
ehałowicsa  wszjstkićj  Rusi  samodzierca  WłodymiersIdegOy  Mo- 
skiewskiego, Cara  Kozackiego,  Cara  Astrahańskiego,  Cara  Sy^ 
bierskiego,  Hospodara  Pskowskiego,  i  wielkiego  Kniazia  Cyriere- 
kiego,  Juhorskiego,  Peryuskiego,  Wiatskiego,  Bułgarskiego  i  in- 
nych. Hospodara  i  wielkiego  Kniazia,  Nowogródka,  Nizowskićj 
Ziemi,  Różańskiego  Hospodara,  i  wielkiego  Kniazia  Jarosław- 
skiego, Biidojezierskiego,  Udorskiego,  Obdorskiego,  Kondyt- 
skiego  i  wszystkiej  Siewiernćj  Ziemie  Powieliteia  i  Hospodara 
Twerskićj  Ziemie,  Cerkaekieh,  Ifaorskich,  Kniaziów  i  innjA 
mnogich  Hospodarstw  Hospodara  i  wladetela  J.  Carskiego  Wie* 
iiczestwa  Bojarowie  i  wszystka  Jego  Carskiego  WieUeaaatwa 
Duma  ete. 

Braciój  aaszój  Radzie  Wgo  Xtwa  Lgo,  Wielebaenui  JaAnie 
Wielmożnemu  Abrahaniewi  Wojnie  Bisknpawi  WitofctkiiWMi 
Krzysztofowi  Chodkie wieżowi  Wąj^wodaie  WileAskieinu^  JaiiO' 
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wi  Kasimierzowi  na  Wonuanaeh  Wojewodzie  Troekiema^  Jano- 
szowi Radziwiłłowi  Xięcin  na  Bierzach  i  Dubinkaeb  Generalne- 
mu Staro&de  Żmudzkiema,  Hetmanowi  Polnemu  WXtwa  Lgo, 
Jćn^nn  Karolowi  Chlebowiezowi  na  Dąbrównie,  Wojewodzie 
Smcrfetekiemn ,  Alexandrowi  Ogińskieran  z  Kośoietska  Woje- 
wodzie Mii^skiemu,  Józefowi  Kłonowskiemu  Kasztelanowi  Wi- 
tebekiemu. 

W  ninieiszym  sto  pięćdziesiąt  szóstym  roku  Julii  3  dnia, 
pisaUście  do  nas  Carskiego  Wieliczestwa^  Bojar,  i  do  wszystkie 
Jego  Carskiój  Wieliczestwa  Dumy,  wy  Bracia  nasi  PP.  Rady  W. 
Kięstwa  L**  z  Oońeem  swoim  Samuelem  Ciechanowskim,  le 
posłany  był  do  Wielkiego  Hospodara  naszego  Jego  Carridege 
^idiczestwa  Najjaśniejszego  i  wielkiego  Hospodara  waszego 
Władysława  lY.  z  Boi^ćj  miłości  Króla  Polskiego  i  WKLgo  i  in* 
nych,  JKrólewskiego  Wieliczestwa  Goniec  Jan  Młodzki,  o  spra* 
wach  obudwom  wielkim  Hospodarom  naszym  należącym,  o  do^ 
kończenie  tego  wszystkiego,  co  bracia  nasi  Carskiego  Wielieze^ 
stwa  Bojarowie  i  Dumni  ludzie,  (którzy  byli  na  responsie  z  Kró- 
lewskiego  Wieliczestwa  wielkiemi  i  pełnomocnemi  Posły,  z  Jaśnie 
Wiebnotnym  Jadamem  Świętodylcem  Kisielem  Kasztelanan  Ki- 
jowskim z  towarzyszami)  zawarli  i  o  swawolnych  łudziech  i  zhy 
cz]rńczadi;  i  ten  Gk>niec  jadąc  w  drodze  zachorzał.  A  zatóai 
lUMtąptt  sąd  Boży  i  wola  jego  Św.,  że  Najjaśniejszego  Hospodara 
Wielkiego  Waszego  Władysława  Króki  Polskiego  i  Wielkiego 
Kniazia  Litewskiego  nie  stało!  a  przeniesień  do  wiecznego  Kró- 
lestwa. To  nam  wy  bracia  nasi  według  wiecznych  pakt  obja* 
wiaiąc  mon,  by  o  t^m  oznajmić  Wielkiemu  Hospodarowi  Jego 
Carekiemn  naszemu  Wieliczestwu^  że  brata  Jego  Carskiego  Wie- 
hezeatwa  a  Hospodara  naszego  JK.  Wieliczeetwa  nie  stdo.  A  że- 
by wielki  Hospodar  nasz  JC.  Wieliczestwa  według  wiecznych 
pakt  i  Hresnego  całowania  Ojca  swego  Hospodarskiego  błogo- 
tiiawionój  pamięci  Wielkiego  Hospodara  i  wielkiego  Kniazia  Mi^ 
chajła  Fiedorowicza,  a  wszystkiej  Rusi  samodzierea  i  mnohidi 
Hospodant  Hospodara  i  Obladetela  Jego  Carskiego  WieUeze^ 
stwa  kazał  przykazać  swojego  Cósarskiego  Wieliczestwa  Wck 
jewodoBt  i  wszystkim  pogranicznym  łodziom  mocno  r  żeby  oni 
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pod  ten  wasz  bezkrólny  czas  zwady  i  zadzierania  iadnego 
nie  wszczynali  y  a  wiecznych  pakt  pokojn  między  WieUdemi  Ho- 
spodarstwy  Chrześeiańskiego  postanowienia  nie  wzrusaali:  takie 
o  ąjednoczenie  wojny  przeciwko  Riymcom;  na  co  i  pozwahcie. 
A  kiedy  Pan  Bóg  z  woli  swojej  iw.  na  Tronie  Krokwakim 
w  Wielkićm  Hospodarstwie  waszym  Namiestnika  nezyni,  czego 
wy  prędko  spodziewacie  się,  tedy  wy  wszelakiemi  spoaobami 
postrzegać  będziecie ,  żeby  przyszły  Hospodar  wąsa  JK.  WieU- 
ezestwo  bracką  miioU  z  Wielkim  Hospodarem  naszym  Naanest- 
nikiem  nezynił.  Czego  wy  prędko,  aby  mocno  trzymał  i  przeciw 
bisnrmanom  stał  społecznie,  dojrzyjcie:  aby  to  nieodwłoeznie 
skończył  wszystko,  co  bracia  nasi  Carskiego  Wieliczestwm  Bo- 
jarowie i  Dnmni  Indzie  z  Królewskiego  Wieiiezestwa  widkioni 
Posły  w  przeszłam  rokn  zawarli.  I  my  Carskiego  WieKemeatwa 
Bojarowie,  Dnmni  Indzie,  wam  braciój  naszej  Panom  Radom 
oznąjmiyemy,  ie  my  o  tych  wszystkich  sprawach,  o  których 
żeście  w}-  w  bśeie  waszym  pisali  do  nas,  że  wielkiego  Hospo- 
dara waszego  JK.  Wieliczestwa  nie  stało,  dla  tego  wielki  Ho- 
spodar nasz  Jego  Carskie  Wieliezestwo,  wedłng  wiecznydi  pakt 
na  prz^jaiń  braterską  i  miłość  pomnąc,  wielce  iałoenjm  aostad. 
Takie  i  przeciwko  wam.  coście  na  ten  czas  zostali  bez  Piaaa, 
Hospodar  nasz  będący  Hospodarem  Chrześciańskim,  swoją  Ho- 
apodarską  miłość  przeciwko  wam  kazał  oznajmić,  i  tym  listem 
naszym  przez  Gońca  waszego  do  nas  przysłanego,  was  nawie- 
dzić. I  iycz}-  wielki  Hospodair  nasz  tego,  aby  Ptm  Bóg  na  ten 
Królewski  Tnm  niemieszkanie  za  obraniem  wasićm,  wam  Ho- 
spodara Króla  wywyższył  i  wasz  berezni  smntek  w  radość  prze- 
tworzył i  Hospodarstwo  nasze  bez  kłopom  i  bez  otrapienia  w  piv 
kóf  i  ncieszenie  nstro9.  A  żeby  z  wielkim  Hospodarem  naaaym 
z  Jego  Carskićm  WieKczestwem  Królewskie  Wielieieatwo,  kogo 
wam  Rui  Bóg  poda.  według  wiecznych  pakt  był  w  (Nratenkiej 
■dości  i  przyjaźni,  a  wielkie  Hospodarstwa  ich  wedłig'  tyehie 
pakt  w  przyjaźni,  w  miłosei.  w  jednoczenia,  i  w  pokcjn  po  da- 
wnow  aostawalL  A  żeby  Krzyża  Ckrysiaaowego 
hnrł  siranny:  czego  my,  lego  Carskiego  Wic 
wam  hmrt^  tmn^  Mamm  CkraeśeButekim.  od  Boga  < 


1648  81 

kyajmj.  A  toAde  pisali  do  nas  wy  bracia  nasi,  aby  Hospodar 
nam  Jego  Carskie  Wieliczestwo  według  danych  Ojca  swego 
HoqK>darskiego  błogosławionćj  pamięci  Hospodira  Jego  Car- 
skiego Wieliczestwa;  wiecznych  pakt  i  Chrzesnego  całowania 
kazał  przykazać  swojego  Carskiego  Wiełiczestwa  Wojewodom , 
i  wszystkim  pogranicznym  ludziom ,  żeby  oni  zwady  i  zadziera- 
nia nyakiego  nie  wszczynali,  i  wiecznych  pakt  nie  wzruszali, 
i  wielkiego  Hospodara  naszego  Carskiego  Ojca  U.  pam.,  i  wiel- 
kiego Hospodara  Cara  i  wielkiego  Kniazia  Michajła  Fiedorowi- 
cza wszystidćj  Rusi  samodziercy,  z  wielkim  u  JC.  Wiełiczestwa 
wysoko  sławnćj  pamięci  Hospodarem  waszym  Władysławem 
Królem  Polskim  i  Wielkim  Klęciem  Litewskim  wieczne  pakta 
uczynione,  także  potćm  i  wielkiego  Hospodara  naszego  Cara 
i  Wielkiego  Kniazia  Alexyeja  Michajłowicza'  wszystkićj  ^Rusi 
tamodzkrcy  na  te  dawne  pakta  potwierdzone  z  nimże  królew- 
skim Wieliczestwem  uczynione,  i  z  wami  PP.  Radami  oboich 
Hospodarst^'  Korony  Polskiej  i  Wielkiego  Kięstwa  Li*''.  Wielki 
Hospodar  nasz  JC.  Wieliczestwo  Hospodar  łaskawy  Chrze6ciań- 
ski  zawsze  szuka  pokoju  Chrzesciańskiego,  i  jako  przed  tćm 
JCgo  Wiełiczestwa  rozkazanie  było,  tak  i  teraz  kazał  posłać  swoje 
Carskie  rozkazanie  po  wszystkich  pogranicznych  grodach,  które 
tą  bliskie  Korony  Polskićj  i  WKL'"*,  żeby  Jego  Carskiego  Wie- 
liezestwa  ludzie,  pogranicznych  Zamków  Korony  Polskićj  i  W. 
XL<'  ludziom,  nigdzie  n^akich  szkód  i  zadzierania  nie  czynili. 
A  wieczne  pakta  Wielki  Hospodar  nasz  JC.  Wieliczestwo  z  wiel- 
kim Hospodarem  waszym,  Królewskićm  Wieliczestwem,  kogo 
wam  Pan  Bóg  da,  bracićj  naszym  z  Koroną  Polską  WKI^^"* 
zdzierzeć  mocno  [chce]  i  nienaruszenie.  A  co  w  tymże  waszym  bra- 
cićj naszćj  lifcie  napisano,  że  bracia  nasi  Carskiego  Wiełiczestwa 
Bcjarowie  i  Dumni  ludzie  z  wielkimi  Królewskiego  Wiełiczestwa 
Posły,  z  Jaśnie  Wielmożnym  Jadamem  Kisielem  Kasztelanem 
Kąiowskim  zawarli,  my  wam  bracićj  naszćj  Panom  Radzie  oznaj- 
iBiyem,  że  w  tym  naszym  teraźniejszym  lidcie  z  Kasztelanem 
figowakim  zawarcie  nie  jest  spełnione;  dla  tego,  że  według  po- 
stanowienia pisać  było:  „nas  Carskiego  Wiełiczestwa  Bo- 
jar, i  okolicznych  wielkiemi  Hospodynami,  a  Sotom 
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przjrjacUl  do  przyjaciela  napisM^;  atow  waMyaitem- 
eiój  naso^i  1^^^  f^^^tr^  napisano  Sotom  a  tytidn 
weiDiagpostąq9Wi6nia  ^Wielkim  Hospodarom^ : 
aieostrożniey  mimo  postanowienie.  I  wamby  bnid^  naszAj  pny- 
0tido  wprzód  rozkazać,  aby  tego  pnesinegano.  A  stromy  whI- 
kiego  Hospodara  naszego  JC.  Wieliezestwa  tego  poftanowionia 
i  wszech  z  jego  utwierdzenia  postrzegają^  i  we  wszysifeatai  Je 
pilnają,  i  was  braeićj  naszćj  PP.  Rad  piszą  Jaśnie  Wieimo- 
łnemi;  i  wprzód  tego  ostrzegać  będą.  A  Gońoa  waszego  8a- 
maela  Cziechanowicza  Wielki  Hospodar  nasz  JC-  Wielioiefltwo 
podarował  wielkióm  swcyćm  Hospodarskióm  żałowaniem  ^  kauk 
opuścić  do  was,  nie  zatrzymigąc.  Pisań  u  Wielkiego  Hospoda- 
ra Naszego  Cara  i  Wielkiego  Kniazia  Andrzeja  MichąjlowieBa 
wssorstkiój  Rusi  samodziercy  i  mnogiok  Hospodarstw  Ho^odara 
Obladctela  w  JC.  Wieliezestwa  pani^cy  w  Zamka  Moskwie, 
rokn  od  stworzenia  świata  7156  miesiąca  Jula  7. 

43. 

Patęyarcha  Moskiewski  Józef  do  Senatorów  Polskich 
podczas  konwokacti 

7/17  lApca  1648, 

I  rzy  słoneczny  i  świętonaczalny  w  jedności  będący  i  w  Trójca 
chwalebny  Bóg  nasz.  Ojciec,  Syn,  i  ś.  Dach  wszechmocny  i  wszę- 
dzie wszystko  sprawcyący  niewypowiedzianą  dobrocią  i  wielką 
mUońcią  ojciec  szczodrobliwy,  i  Bóg  wszelakiój  pociechy,  zawzdy 
nas  pociessjyący  we  wszystkich  wiecach,  który  zmoie  nas  zaw- 
zdy w  niedoskonałotei  uciechą ,  którą  poruszamy  się  do  Boskiój 
i  wszechmocni  sławy  jego  najlepszego  Boga  nasaego  wiebno- 
żnośei  i  siły. 

Bogiem  koronowanego,  i  Bogiem  uszanowanego,  i  Bogiem 
zdobionego^  i  Bogiem  wyniesionego,  i  blahoezestynym  wszyst- 
kie wsehodziój  w  końcach  świócącego,  a  n^bardzi^  międay 
Canni  w  prawdziwćj  w  prawosławaćj  ChrzeieiaAskiój  wierae 
wszystko  i  wes(do  świócąoego  prześwietlćjszego  i  in^esławn^go 
dobrze  wierzącego  i  Chrystusa  miłującego  wielkiego  Hospodara 
Cara  wielkiego  Kniazia  AłBxeja  Mkdiiyłowioza,  wszys&i^  Riifia 
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WłodsimiiBkittgo^  MoiriuewikiągO;  Nowogrodakk- 
i^Cam  KazaAskiegOy  €aia  AstrahańdLiago,  Oiura  Sjrbierriuego, 
Piohowakiego  i  wielkiego  Kniazia  Twierdskiego, 
>,  PonaskiegO;  Wijackiego^  Bułgarskiego  i  iaayoii; 
wielkiego  Kaiasia  Niwiiiskićj  Ziemie,  Rotańidaego, 
«towakiego,  JarosławjBkiego,  Białozierskiego,  Uderakiego, 
hdartkiego^  Kondyjakiego  i  wsay«tkićj  Siewiemćj  stroay  Po- 
dWa  i  Hoepodaiu  Iweraki^j  Ziemi,  Kartalitekiśj  Hruaińskićj 
En^andyftekićj  Ziemi,  Carkaskicb,  Icberskieh  Kniaziów  i  imiych 
Mgpah  Soapodantw  Hospodara  i  OUaditela  Jego  Carakiego 
H^ieaMsiwa. 

Wiaittng  Dnehownego  gtann  Ojdeo  i  Bogomodlea  i  ptirw- 
if  filakap  iwictdj  •obomiój  i  Apoetobkińj  Cetkwi  Pneiwiętśj 
hncograti}  i  Pracbłogi»gł»wiefić}  rządzieiefti  nassć}  9oga- 
«Uej  ipkrwME^  Dziewicy  Mar}'i  opiętego  i  fiławaega  j6j  w&ie- 
wriiycia,  Józef  B^ią  miłością  Switozyszy  Patrj^eroha  Bogiem 
tamiottego  paanjąoego  oftia^ta  Mo»kiewekiego  i  wscyatkićj 
fieiki^j  Basi  Fanom  Seaatorom  Wgo  Xięstwa  L*^  WielebneiMi 
JiAaie  Wiekaoinema  Abrahamowi  Wojnie  Biskupowi  Wileó- 
kiema;  Krzyaztofbwi  Chodkiewiczowi  Wojewodzie  Wileńskie- 
H,  bnofm  Kazimierzowi  Chodkiewiczowi  Kasztelanowi  Wilei- 
ide^Mi,  lfflu)łą}owi  Abrabanuczowi  na  Womiauach  Wijewo- 
Nb  'iVoekiema,  Janoszowi  BadziwiUowi,  Kięoiu  na  Bierzach 
fiUbiAkacb  Oenerabiemp  Staroście  Żwadzkiemu,  Hetmanowi 
Maena  WXL»*,  Jćrzemu  Karolowi  Hłebowicosowi  na  Dąbro- 
lia  Wijewo4aie  SmoMiskiemu,  Ałeiaadrowi  Ogióskiema  z  Ko- 
■iriska  Wojewodzie  Mińskiemu,  Józefowi  Kk>aowskiemu  Ka- 
■MufK^wi  Witebskiemu. — W  tera^ejszym  71S6  roku  Julii  dnia 
Mfi^go,  pisaKAcie  do  mnie  widkiego  Hospodyna  PP.  Rada 
V]|Qa*  przez  €U>&oa  swego  Samuela  Cieohaaowieza  Hst,  a  w  li- 
Ui  sBsarym  do  nas  wt^kiego  Hospodyna  napisano,  ie  z  woli 
kM§  li^ijaśaiejsaego  wielkiego  Hospodara  Waszego  Władysła- 
mNzkimki  Baż^  Krok  Polskiego  i  Wielkiego  Kięstwa  Li- 
jw  iywocie  nie  alaio;  dęby  my  wielki  Bospodyn  do- 
I  wieraąoemu,  i  Bogiem  koronowanemn  wielkiemu  Hospo- 
l4MUMwniii  Ciaru  i  Knia^u  Aleieom  lfiehs||towiozu  wszystkiej 

G. 
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Rosi  samodsiercy  i  wielu  Hospodarstw  Władicy  Jego  Cankiew 
Wieliczestwu  opowiedzieli,  i  przypomnieli,  i  o  tfyai  ndzifi,  żabj 
między  obojemi  Wielkiemi  Hospodarstwy  ChrześciaAakMfld 
Moskiewskićm  Uospodarstwem  i  Koroną  Pobką  i  Wielki&n  lUą 
stwem  Litewskićm,  był  pokój  i  zgoda  nienaniazona,  i  [aby]  ah 
wa  Boża  i  jego  pobożnych  Przełożonych  Namiestników  wazyatki 
Ziemię  i  wszystek  naród  uapdniła.  A  kiedy  Pan  Bóg  z  wd 
swojćj  świętćj  poda  wam  następcę  swego  na  Wielkie  Hospodar 
Btwo  Polskie  i  Litewskie;  wy  o  to  macie  stać,  żeby  pnymkj 
wielki  Hospodar  i  Król  wasz,  braterską  miłoM  %  Wielkim  mi 
szym  Hospodarem  Jego  Carskićm  Wieliczestwem  i  pokój  pMM 
pakta  i  przysięgę  od  dwóch  Wielkich  Hospodarów  potwierdza 
ny  nienamszenie  dzierżał.  Także  pisaliieie  do  nas  i  o  inszyot 
Hospodarskich  dzielech,  i  o  lyednoczeniu  na  obcych  ChraeMaA 
skich  nieprzyjaciół  i  przeóladowuików  Krzyża  świętego,  trisiur 
man,  i  na  tych  odstępoów,  którzy  za  jedno....  z  nimi  tiuią 
i  was  wojują.  A  my  wielki  Hospodyn  Najówiętszy  Józef  Patiy 
archa  Panom  Radzie  wiadomo  czynimy,  że  my  dla  pokoju  Chne 
ściańskiego  obudwu  wielkich  Hospodarstw,  o  tych  wszystkie! 
dzielech  o  czómeńcie  do  nas  wielkiego  Patryarchy  pisali,  Wiel 
kiema  Hospodarowi  JC.  Wieliczestwu  donosili.  A  Hospodar  nass 
Wielki  Car  i  Wielki  Kniaź  Alexy  Michajłowicz  wszystkie  Bas 
samodzierżee  Jego  Carskie  Wieliczestwo  prawdziwy  mSosienj 
ChrzeńciaAski  Hospodar,  prawdziwą  wiarą  słynący  w  wienu 
naszój,  i  chcący  pokoju  Chrześciańskiego  z  Królewskióm  Wieli 
czestwem,  kogo  wam  Bóg  da,  i  z  Koroną  Polską,  i  Wielkite 
Kięstwem  Litewskióm  wieczny  pokój,  zgodę  i  ciszente  miai 
chce  we  wszystkiem,  jako  przed  tćm:  a  my  wielki  Świętytel  oc 
Boga  z  poruczonego  mnie  pastwiska  po  prawdziwóm  prawosłm 
wnćm  wyznaniu  wiary  naszćj  Chrze&ciańskiej,  o  to  Boga  pro 
Bi^j  żeby  prawosławne  Clirzeńciaństwo  w  pokoju  i  we  zgodzie 
i  we  wszystkićm  błogosławieństwie  Boskióm  było,  a  dobrze 
wierzącego  wielkiego  Hospodara  naszego  prawdziwego  Chrze 
ściaustwa.  Syna  mego  od  Pana  danego  pasterstwa  Cara  i  Wiel 
kiego  Kniazia  Alexeja  Michąjłowieza  wszystkiój  Rusi  samodzier 
cę  o  to  modlę  i  proszę,  żeby  wielki  Hospodar  ze  wszystkiemi 
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CineśeiAtekiemi  Hospodarstwy  miał  pokój  i  przyjaźń,  i  żeby 
latą  ieii  Hospodareką  zgodą  i  przyjaźnią,  tak  tóź  zjednoczę- 
Bios  ioh  wielkie  Hospodarstwa  rozszerzały  się  i  były  w  pokojn; 
a  piwtfadowiiikom  Krzyia  Ghrygtnsowego  bisnrmanom  byli 
A  o  imzydi  Królewskich  dziełach,  o  którycheście  do 
I  w  Hśde  swym  pisali,  i  o  tych  JC.  Wieliczestwa  Hospodara 
Bojarowie  Rada  odpisali  wam  w  swoim  liście  prawdzi- 
wie. A  eo  w  tymże  naszym  liście  napisano  do  nas  wielkiego 
Swiciyleia  od  was  Panów  Rad  Senatorów,  i  my  się  temn  dzi- 
mgemy,  że  to  uczyniono  nieprzystojnie  i  nieostrożnie;  a  do  nas 
Sc  tom  nie  godziło  się  było  pisać:  dla  tego,  bo  do  mnie  wiel- 
kiego Świctytela,  wschodni  Patryarchowie  piszą  Carogrodzki, 
Aleiandryjflki,  Antyochyński,  i  Jerozolimski  wedłng  naszego 
doitoijeAstway  jako  przystoi  pisać:  wielkich  Hospodarstw 
Stans  Duchownemu  Pierwoprzystelnikiem;  a  Sotom 
nUo  nie  pisze. —  Pisań  w  domu  I^eczystćj  Boga  Rodzice  roku 
od  stworzenia  świata  7166  Julii  dnia  7. 

44. 

Reskrypt  od  Sejmu  Rpltćj,  do  Kozaków. 

Warstcuca  22  Lipca  1648. 
Mjf  Bady  Duchotom  i  świeckie  i  wszystkie  Słany  RpUej,  tak 
Kcnmne,  jako  WXtwa  Litewskiego  na  konwokacyą  Warszaw- 
ską zgromadzone. 

Odebraliśmy  od  Posłów  Waszych  pisanie  do  ś.  p.  Króla  JMci 
Pana  Naszego  Miłościwego,  które  jako  ci,  do  których  po  zej- 
ieiii  z  tego  świata  Króla  PNgo  wszystka  władza  i  Rząd  Rpitćj 
należy,  otworzywszy,  z  nich  wyrozumieliśmy,  że  po  tak  wielkim 
występku  swoim  i  waszym  przeciwko  Bogu,  Rpitćj,  i  ojczyźnie 
naszćj  popełnionym,  łaski  i  miłosierdzia  prosicie.  Nie  potrzeba 
wam  postępku  waszego  tłumaczyć;  sami  się  znacie  do  tego, 
teście  przeciwko  przysiędze  Bogu  uczynionćj,  przeciwko  wszyst- 
kim obowiązkom  Chrześciańskim  sobie  postąpili ,  kiedyście 
imieK  podnieść  szablę  na  krew  Chrześciai^ską,  z  pogaństwem 
ikonfederowawszy  się  przeciwko  garście  i  to  rozdwojonego 
wqjtka  Rpll^.  Labo  tedy  za  łaską  Boią  miaii^by  Rpita  nasza 
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wsifć  pomstę  %  was^  i  iii^oittyl]iie)>y  ją  Bd^  UogoriMrił  pne- 
ciwko  tyttły  którzy  wiar$  rianAli;—  mi^%B  JMbNdi  ^^^3lgM>  ^ 
się  dal^  kr«w  Chraeśointoka  me  hihi,  ttidneli  na  pokcnrM  i  nat- 
tonę  iHToiby  watte,  do  tsgo  sif  skłott^s^  nanuMj4  MdfMPi* 
nów  Kottisara^w,  ladń  wiottLiefa,  którzy  wan  iwkną  woląBfMjy 
opowiedzą.  Z  tte  się  teraz  deklarojąc,  fte  jako  ue  sir^da  M 
kiew  poddanych  swołcb  nattępowaićy  tak  jeidii  za  ten  tvyatę|wfc 
shiMiiie  iałowai  będziecie,  i  onój  dosyć  aczynić  z«cbee€iey  m 
będzie  od  tego  Rpita,  aby  wam  togo,  esegofeie  się  dtfpoMif 
przebaczyć  nie  miała.  Tego  po  was  potraebojąe,  abyście  wię* 
isnie,  którekolwiek  przy  sobie  macie ,  woho  jak  nsjpsęda^  pB- 
śclli,  o  herszty  swawobiyeb  kop,  które  przy  sobie  taraa  na  tó* 
inych  miejscach  się  kupią,  i  domy  szlacheckie  m^eMii^,  p3- 
ae  staranie  acaynili,  i  onych  przed  Paaów  KomisarzMr  amnfyth 
stawiK;  tudzież,  abyście  z  pogaństwem  żadnego  porocoaodeińt 
nie  midi,  i  owszem  wszystkie  związki,  któreśmy  raitlJ  a  niai] 
porzucili.  Już  tedy  oczehiwajcie  na  Komisaraów,  ktAnQr  do  wM 
pospieszą,  a  w  tćm  rzeczą  samą  pokażcie  Rpltćj  pokorę,  abyś^ 
cie  się  skromnie,  nie  czyniąc  dalszych  szkód  w  Państwach  tój 
Bpitój  tak  w  Koronnych,  jako  i  WXtwa  L«*,  zachowali.  Tc 
tóż  wam  oznajmujemy,  że  posłowie  wasi  żadnych  listów  ani  przy- 
wilejów, których  wzmianka  w  histrukcyćj  wasz^  była,  ^itt^ 
nie  oddali.  Zatóm  wam  łaskę  naszą  ofiarujemy. —  Dan  w  War- 
szawie d.  22  Julu  1648. 

Tytuł  do  nich : 

Starszemu  Altamanowi,  Assowułowi,  Pittownikeniy  Set 
aikMi  i  wszysitkienia  wojsku  Zaporowskiemu. 

JĆRZT  OSSOLŁKSIU  KaNCLĆBZ  W.  KOE.  DO  EuOBAKÓW. 
Wmnofam  22  Lipca  i&tS. 

Pampie  Mołojcy! 

Oddany  mi  list  od  Was  praca  fmtf  wasze,  kMPCśoid  wy  A 
ś.  p.KJBbsi  PNMgo  wyptaiwfl]^  dając  w  nim  terażaiiejazego  i  nie 
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nwainego  i  niepoczciwego  postępku  swego ,  do  którego  żal  się 
Boie,  że  kiedy  przyszło,  jastyfikacyą.  Przyjąwszy  tedy  to  pi- 
sanie od  waS;  i  zrozumiawszy  dosfśkt^eznie  wszystkie  pretensye 
wasze y  przypominam  to  wam,  że  jakom  zawsze  za  żywota  d.  p. 
JKMci  życzliwym  był  i  przychylny  wojsku  Zaporowskiemu ;  za- 
lecząc  częstokroć  dzielność  wasze  ^  cnotę  i  odwagi  wasze  ^  ida- 
wę  i  imię  wasze,  na  któreście  przez  wiele  lat  u  Królów  IMciów 
i  BpMi  zarabiali,  tak  teraz  nie  mogę  być  tylko  wielce  żałosny, 
że  aaprainiawszy  wiary  i  riawy  swoj^,  którąście  u  Bpltćj  ^- 
nęli,  do  takicheście  się  środków  w  dochodzeniu  krzywd  swoich 
i  pietensyach  swoich  udali,  które  nietylko  wszystkiemu  Chrze- 
seiańatwu  żałosne,  ale  i  obrzydłe  być  muszą,  złączywszy  się 
z  pogaństwem,  2  tymi  zwłaszcza,  którzy  waszemi  i  Spltćj  nie- 
pri]ó^M;iołmi  ^wnemi  zawsze  zostawali.  Bliższa  wam  droga 
była  adać  się  do  obrony  Pana  i  Króla  swego,  któregoście  zaw- 
sze miłością  uznawali  łaskę  i  dobrotliwość ,  aniżeli  do  Krymu 
i  pogaństwa.  O  tćm  i  Ja,  jakom  zawsze  zwykł,  tak  i  natenczas 
znrzęda  mego  dopomógłbym  był,  żebyście  byli  dostatecznie 
we  wszystkićm  odnieśli  ukontentowanie,  z  pokaraniem  rzetel- 
nym nie  tylko  tych,  którzy  was  krzywdzili  i  wolności  wasze  ła- 
aaU.  Wszak  ja  na  początku  jeszcze  roku  tego  z  Kancelaryćj 
aojćj  wydałem  komissyą  na  uznanie  lurzywd  waszych^  i  na  do- 
lytoczynienie  wam  w  tćm,  coby  się  było  ukazało  uciężenia  wa- 
•sego.  A  także  się  już  to  stało,  co  i  sami  sobie  za  grzćch  (lubo 
to  pooiewolnym  zowiecie)  poczytacie.  Ponieważ  się  z  tą  pokorą 
dowsaysikiój  Bpltćj,  wyznawąiąc  na  się  grzćch,  uciekacie,  aby 
wam  to  odpuściła,  nie  zaniecham  przyczyny  mojćj  do  Stanów 
Koronnych  na  przyszłą  konwokacyą  (da  Pan  Bóg)  zgromadzo- 
nych, i  starania  takiego,  za  którćmbyście  zmazawszy  teraz  ni- 
niejszy występek  swój,  mogli  powetować  cnotą  sławy  i  wiary 
waszćj.  A  na  ten  czas  życzę  wam  przy  uspokojeniu  skuteez- 
nćm,  dobrego  od  Pana  Boga  zdrowia. 
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46. 

Krzywonos  Pułkownik  Kozacki  do  Xięcu  Dominika 
Ostrogsko-Zasławskieoo  Wdy  Sandoiobskieoo 

26  Lipca  1648. 

Jaśnie  Widmoiny  mme  wielce  Mci  Panie  iDobrodei^  mój! 

Posłańca  waszego  urodzonego  JMP.  Samuela  Kołontaja  pięknie 
odprawiłem  do  Pana  Hetmana  naszego  wojska  Zaporowskiego, 
przydawszy  mu  jeszcze  Towarzyszów  trzech  Setników  z  Koza- 
kami, aby  mu  żadnćj  szarpaniny  nie  było  na  drodze.  Ca^nu 
się  słowom  WMci  przez  Kołontaja  dziwuję,  i  wydziwió  nie  mo- 
gę, aby  Ordy  nie  puszczał,  i  sam  nie  szedł  dalój  pustoszyć  ma- 
jętności WMPana.  Raczysz  wiedzieć,  co  się  było  zacz^o,  iż  odiro- 
miło  się,  i  nie  chcieliómy  więcój  pustoszyć  ziemi  Polskićj.  Tylko 
że  nam  zajadł  Xże  Jeremi,  że  ludzi  mordował,  ścinał,  i  na  pal 
wbijał,  wszędzie  w  każdćm  mieście  na  środku  rynku  snbie- 
nica;  i  teraz  pokaże  się  to,  że  na  palu  byli  niewinni  ludzie.  Po* 
pom  naszym  oczy  świdrem  kręcił.  My  tćż  stojąc,  broniąc  ¥riai7 
i  zdrowia  swego,  musieliśmy  stać  za  swoją  krzywdą.  Kto  %  na- 
mi chce  pole  stawić,  gotowiśmy  przeciwko  temu;  a  kto  q[K>koj- 
ny,  będzie  siedział  w  pokoju.  A  już  jest  Niedziel  siedm  czyU 
więcćj ,  jakośmy  Posłów  swoich  posłali  do  Najjaśniejszego  JHei 
Króla  i  Rpltćj ,  aby  się  już  dosyć  na  tćm  stało.  Wolelibyśmy  ten 
lud  na  kogo  inszego  zachować,  niżli  co  tu  pogubiliśmy.  Jakoż 
naszych  Posłów  posłanych  i  do  tegoż  czasu  żadnćj  wiadomości 
słusznćj  nie  cziyemy,  gdzie  się  oni  obracają.  Podobno  już  śpią, 
że  się  nie  ockną  aż  do  tego  czasu.  Jednak  że  już  to  będzie  po- 
kój, jako  WHć  do  tego  dnia  postawisz  Posłów  naszych ,  a  ja 
mogę  się  zatrzymać;  a  jeśli  nie  będzie,  muszę  się  stawić  i  bro- 
nić z  Ordą  pospołu.  JMP.  Hetman  z  ludem  nastąpi.  Któr^  Ordy 
na  tych  dniach  już  się  spodziewam,  że  wam  drogę  zast^i, 
gdziebyście  mieli  uciekać.  Co  i  powtóre  proszę  WMPana  o  Po- 
sły  nasze,  żeby  byli  przywróceni;  tedy  ja  zaraz  poślę  do  Tokaj- 
beja,  żeby  zatrzymał  Ordę.  A  Żydów  aż  do  Widy  WXMć  racz 
zawrócić;  bo  ta  mm  zaczęła  się  z  Żydów.  Bo  oni  i  was  z  ro- 
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zama  wywiedli.  Zatóm  z  aniżonemi  nsłagaini  memi  WMMPanom 
w  łaskę  się  oddaję.—  2>.  25  Julii  1648  (?). 

WMPcma  iycdiioy  i  fw^niimy  8laga 
Maxym  Krtywonos  Pułkownik  wojska  JKMci  Zaporowskiego. 

DouNiK  Xi4iE  OsTROGSKi  I  Zasławski  Wojewoda  Sandom. 
DO  Stanów  RpLTEj. 

Sepetówka  26  Lipca  1648. 

niustrissime.  Princeps  et  Regni  Primas! 

lUustres  et  Revere}^isstmi,  —  lllustres  et  Magnifici  Domini 

Doniini,  et  fratres  colendissimi ! 

Przeżyłem  za  łaską  Bożą  znaczną  część  wieku  mego  sine  am- 
Mm,  kontentając  się  własną  substancyą,  i  tćm  cokolwiek  mu- 
nerispubUci  było  mi  colUUum;  unum  hoc  habens  in  votiSy  abym 
przygodnćj  okazyćj  najmilszej  Ojczyźnie  mógł  prodesse  osobą 
moją,  krwią  i  całą  sabstancyą.  Lubo  i  dotąd  nof^  deftU,  każdego 
roka  ładzi  moich  nad  powinność  z  Ordynacyćj  do  usługi  Rze- 
ezypospolitćj  posyłając ; — a  pod  ten  czas  osierocenia  i>a^riam 
prędkićm  zejściem  JKMci  pożądanego  in  perpetuum  PNgo,  przy- 
niesiono mi  nec  cogUanti,  Laudum  Zjazdu  Warszawskiego  po- 
wagą WKMdprimi  Principia,  et  Senaius  Regni  wielu  Waszych 
MMPanów  Urzędników  Koronnych  i  Ziemskich  postanowione , 
którćm  ze  dwiema  IcłiMPanami  i  bracią  ^  ludźmi  in  Republica 
pace  ei  bdlo  wielkiemi,  za  Wodza  wojskom  Rpltćj  jestem  na- 
zniezonym.  Przyj^em  tedy  z  chęcią;  jako  od  Boga  samego,  to 
o  mmejudidum  et  munus,  lubo  pod  ten  czas  prostratcirum  t;i- 
rium  Regni ^  każdemu  anerosum;  i  zaraz  zkupiłem  kilka  tysięcy 
ludzi y  po  ¥riększćj  części  szlachty  braci  'mojćj,  którym  żywioł 
i  płacę  dą|ą  dobra  moje.  Zaciągnąłem  służałych  wielu,  wyda- 
niem snacznćm  własnego  zbioru;  zawołałem  i  na  ochoczą  do 
oshigi  ojczyźnie  bracią.  A  zniósłszy  się  z  IchMMPanami  Kole- 
gami memiy  i  miejsca  zciągnieniu  pospolitemu  ale  cammuni  sen- 
tefUia  naznaczywszy,  siun  w  Imię  Pańskie,  z  mojemi  tylko, 
a  z  Regimentem  JMPana  Obożnego  WXL<*,  jestem  in  progresm 
ku  niqN«y}acieIowi,  dągnąc  pod  mój  Konstantynów  do  obozu. 
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Ale  ttziąwsiy  wiadomoM  t  p^Djeb  Są|iaftd#,  ii  nie  wtuiynl- 
kim  IchMMPanom  i  hmtiij  zda  «ic  ten  dąs  d«  lUdttgl  OjCirfMy 
ddedusy  recmro  do  inszy  eh  IcklOfPaaidw  i  bracićj,  mnie  sa- 
mego, i  co  Bóg,  natura, !  fortmia  in  me  cońtuUt,  cale  WMMPa- 
nom  rezygnując.  Oto  jedno  proiKf :  jako  swój  tenerrime  piasto- 
wać raczycie,  tak  i  nmie  z  IchMMPanami  KoUegami  memi  racz* 
cie  zachować  przy  naszym  honorze.  Jeżeli  się  kto  nie  odzywał 
opportune  Ojczyźnie  do  posługi,  a  teraz  kommnnikacyą  z  nami 
w  zaczętćj  od  nas  Amkcyćj,  albo  (czego  o  żadnym  nie  rozu- 
miem) naszą  degradacyą  chce  być  acceptuSy —  prosimy  wielce, 
ne  contemnamur!  Sufftciemtis ^  da  Pan  Bóg,  bez  tych,  którzy 
się  napićrają  temu  krótkiemu  eł  non  ambUo  officio.  Wszak  ża- 
den z  nas  nie  był  Rpitćj  gravis:  nie  będziemy  za  pomocą  Betą 
i  pmefHMTum  expo9tulaHone  lójże  Matce  naszóf  eięiey*  Dosyć 
będziem  mieli,  bene  merui^se!  BatUmes  zań  mego  ł^espieecBego 
eiągffienia  w  Ukrainę,  te  WMMPanowie  i  bracia  wiedzieć  neade, 
które  w  pierwszym  KAoie  moim  WXMci  jako  do  Prymasa  Bsgm 
pianym  obszernie  wyrazttem,  swąwdą  już  nie^Ike  Kosadu^, 
ale  ogółem  etiłopstwa  wszystkiego.  Wielką  górę  biorąc  ^ee  raz 
dalćj  serpit  in  riacera  Begni,  kotoioły  Bogu  poświęcone^  domy 
szlacłteckie  i  dobra  fmstoeząe,  osoby  saaie  okrutnie  zabijaiąc. 
Tatarów  znaczne  Ordy  w  polach  bliskich  czeki^  na  zawołanie 
zdrajcy  Chmielą:  a  jako  mam  wiadomotoi  z  kilku  miejse  i  od 
moich  pewne,  insze  sUne  Ordy  do  nas  się  praekterają.  [Stofę] 
tedy  między  dwiema  szMcami  głównemi,  abym  na  obad¥»  miał 
pas  wełny,  do  przejmowania  dalszego  do  Korony  wtargnwiia 
nieprzyjacielskiego:  mając  nadzieję,  iż  moim  pr^kładem  i  ocho- 
tą jakoókolwidt  IMMPanowie  Pułkownicy  i  Botraistrie  pcfwuL- 
towi  pobudzeni  są^  że  pospieszą,  gdzie  Rpitćj  ukazuję  potrzebę; 
a  nam  trzem  sługom  i  tn^aciój  WMMPnów  dalćj  ordynaos  pekaże. 
W  ezćm,  aby  eiż  IdiMMPanowie  Pidkowni^  i  Roimistrzie  pobud- 
kę T  napomnienie  od  WMHPanów  mieli ,  z  miejsca  mego  pceazę. 

Oddawam  sięzatćm  i  irtużby  moje  powofaw  w  łaakę  WMM. 
Panów.—  Data  w  Sepelówce  36  Julii  1648. 

Po  skoAezeniu  Hsta  fege  pnyjeebali  Peiłeiwia  iki  natie  od 
pozostitlegó  wojska  Kwareiaiiegei  (•  ktArego  wifo^  ateałeni 
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rif  fStnOf  {Moy  i  koB^lowi  nie  fdgtijąc),  z  Mmi  kcmdyoymii^ 
IrMr^  do  ttwit^  WMMPuKm  pMyhitn;  prMsąe  o  j«ko  M^cd* 
M|  ^  m  j^oMu  resohieyil. 

TTAfP.  iyczUwy  brat  i  ditga 
Wiadffśiaie  Dominik  Xiqie  n^  (Mro^  i  Zmikk^iu,  Wdd  Mul. 

Akt  I9KWIZYCYI  jbńo6w  Kozackich 

DOFBŁNIONT   PK£E£   SąD    KaPTUROWY    HaŁICKI. 
Halicfi  2»  Upea  1648. 

jM  Judicmm  praesens  personal^Uer  reniens  Gen€ro9us  Mickad 
de  £ancut&i€  Kuropattea  Rołmagi^er  terro/e  Haliciensis  ex  la^ 
do  eommmU  dectus^  prmsentmU  judieio  praesefUi  qk08dam  per^ 
dfHieRes  et  maehmatores  sctsciUUoresęHe  rerum  gerendarum  in 
lUjfubłicaj  Jarema  Rtdhenum  dictum  KonczewsU^  guem  in  vilia 
Wohćh(Ht  generoso  Alex(mdri  Hydhwski  m  praesenti  districHt 
jaeente  ^ogabundHm  et  itinerantem  de  monasierio  ritus  graeei 
dieto  Skit  apprehendit  Quem  jndicmn  praeeens  (d>  eodem  ge* 
netOBO  Kwropoiwa  suscepit,  et  eundem  delinguentem  ma  sponie 
sine  tortmis  et  omni  ąuaestione  benetnde  recognoseoniem  [escofh 
dimt\f  CHJHS  haec  9tmt  verba: 

„Żem  się  ja  urodził  w  Prydrychowie,  w  majętnośoi  Wo 
jewody  Kłjowski^o  Paoa  Tyszkiewicza;   służyłem  Markowi 
Cserkawskieiiiii  Pułkownikowi  ^  który  mieszka  w  Antonowie 
i  byłem  w  Konstantynowie  na  Ś.  Trójcę,  gdzie  mię  Pan  pnśett 
kom  mę  prosfl  do  ojca  do  Łopnsznćj.  Byłem  i  na  Sldeie.  Tara* 
90wicz  posM  mię,  żebym  nie  przepatrywał  zunków  ani  młas< 
ale  tyflto  ćebym  [na  wejsko  baezył].  JeśK  wojsko  będzie  się  ku 
fSh  wtęgierskie  i  niemieckie  do  polskiego,  to  na  Zaporoto  ttcie- 
ctemy;  jeAli  samo  Polskie,  to  się  bić  będziemy.   Po  to  nmle 
posiano;  to  t4£  mf  powiedział  Iwan  Koliński,  który  ma  przy- 
jadebtwo  w  Radzrwiłowie,  że  posłany  tam  jesi  KosiAiAi  od 
Cknieiiiickiego.  I  w  Haliczu  był,  i  w  Podkafeaeh  także,  i  Ostro- 
jaski  Fedor.  2i8ptiszezone  włosy  mą)q,  a  z  Hstami  cliodzą,  pro- 
mąf^  I  to  agnomtj  że  Władyka  Łtieki  Atunazy  prochy  i  kitle 
wysiał,  i  Władyka  Lw(ywaki  prodlu  beesek  trzy  i  kuł  Kozakom 
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podał.  I  to  agnovU,  f.e  mu  Kosiński  powiedział ,  które  wcjska 
do  Chobołowa  podano.  I  to  powiedział,  te  kiedy  go  z  Skita 
czerniec  wyprowadzid,  to  mówił:  „kto  lepszy,  t^na  łioq»ody 
pomóż^ !  Miał  tóż  na  sobie  stigma  ten  Jarema  na  ręce  lewój  pe- 
nes  palmam.  Agfumt,  te  mu  Kosiński  to  piątno  nczynfl,  i  za 
paznogieć;  cośmy  przestrzygłszy  paznogieć,  widzieli,  ie  jakieś 
słowa  włożyły  i  sobie  za  wszystkie  paznogcie  kładł.  A  tego  Ko- 
sińskiego Ostrowsldego  Taraszeńko  na  szpiegi  posłid.  Ostrow- 
ski z  Tuchowskim  przyszedłszy  pod  Białąeerkiew,  w  jedne  stro- 
nę poszedł,  a  Kosiński  kn  Brodom,  a  ja  z  Iwanem  z  Ostroga  ku 
Wołynin  i  w  Pokucie;  a  potom  kazali  się  nam  wracać  na  Ukra- 
inie. Jarema  recognavit,  że  mu  ojca  FedoremKonaczewskim  zwa- 
no, mila  od  Bazar  miasta  Łopusznćj  książęcia  Wiśniowieckiego''. 

Postmodum  indagans  majorem  notitiam  habere  volens  i$t^ 
ientionis  Cosacanim  erga  Eempuhlicam^  vocatis  c^ngtie  ex  eom^ 
mitifUtoite  H(diciensi,  mdelicet  ViceadvocaU>  et  canstdibus,  viri8 
catholicis,  bonae  reputationis  et  inłellejstus  esimiiy  eundem  Jare- 
ma Konczewski  łradidit,  mandariłgue,  tU  inpraesenłia  suaper 
torturas  adusłus  igne  eaxtminareiur.  Cuod  in  instiJuUia  praesH- 
terunt,  et  guae  ipse  Jarema  bonis  modis  eoctra  torturas  confes- 
sus  est,  et  guae  adjudhium  praese^is  idem  Viceadvocatus  perso* 
naliter  cum  ałiis  concivibus  additis  ab  indagatione  judicio  prae- 
senti  retulerunł,  tenor  confessatorum  de  verbo  ad  verbum  esi  talia: 

Actum  in  loco  torturariis  solito  Haliciae  feria  tertia  post 
festum  S,  Jacobi  Apostoli  proxima  1648  in  praeseniia  famati 
Jacobi  Doliński  Cotisidis,  Adami  Orłowski  consuUs,  Melchiaris 
KozieieJc  ConsuliSy  Petri  £aszkotvicz  Viceadvocati  noviłer  elecU. 

Jarema  Konczewicz  pytany  przez  kwestyą,  powiedział  do- 
browolnie, że  P.  Kisiel  za  Dnieprem  dał  50  hakownic  i  proclin 
dostatek  do  miasta  Browarów  Xcia  JMci,  i  dwoje  działa.  Wy- 
szło ich  pięć  na  szpiegL  Chmielnicki  o  wszystkićm  wić;  a  Mar- 
ko Czerkawski  z  Chmielnickim  jedno  i  niedźwiedziem  (?).  Miesz- 
ka ten  Kisiel  za  Dnieprem.  Przysłałże  Władyka  Lwowski,  Ar- 
szeni  Żetiborski  prochu  trzy  beczki,  i  drugi  raz  kul  i  (rfowin: 
do  Stabel  odedał  przez  różne  osoby.  Item  Atanazy  Władylia 
Łucki  Krzywonosowi  hakownic  70,  prochu  8  półbecików  i  oło- 


1648  98 

wia  dostatek:  7,000  fl.  pieniędzy  wzięli,  ieby  na  Ołykę  i  Dabno 
uderzyć:  wyprawiono  szpiegi  z  Antenowa  w  bok  K^wa.  Item 
czerńcy  Skity  chcieli  pismo  dać,  ale  nie  ufali,  o  czćm  towarzysz 
jego  wić,  z  którym  się  w  Jamnicy  stowarzyszył.  JMPana  Cho- 
rążego pojmać  zamyślali  Kozak  Półtorakoiacha  Tatarów  za- 
ciąga. I  to  przyznał,  jeśli  go  pojmają  w  tych  krajach,  tedy  na 
wykupno  onego  dadzą  ślachcica:  a  jeśli  nie,  tedy  bierz  się  do 
Protopopa  w  Koustantjnowie  starym,  tam  ślachcica  dam.  Tćm 
go  Toroszeńko  ubespieczał.  Item  przyznał,  że  pop  Halicki  przy 
cerkwi  Micliajłowskićj  w  Ławrynowym  kącie  w  rozmowach  wy- 
mówił się,  pytając,  zkądby  był  zwierzył  mu  się,  że  szpiegiem 
jest,  na  którego  powieść  powiedział  pop:  „lepsze  u  nas  wiado- 
mości, bo  my  jeden  do  drugiego  piszemy,  to  samego  K^owa 
wiadomość  dochodzi^.  Item  zeznał,  że  pop  Zawałowski  pisał 
do  Podhajeckiego  na  Starćm  Mieście,  a  Podliąjecki  do  Tamo- 
inJakiego  Abrahama  Protopopa  władyckiego  pojezdnika;  listy 
także  do  Kozaków.  Item  o  znak  pytany,  coby  tu  na  ręku  miał, 
powiedział,  że  to  od  Kozaków  ma  od  niejakiego  KocyAskiego. 
Przyznał,  że  i  pod  Kamieniec  zamyśliwali,  ale  niektórzy  odra- 
dzali: „nic  nie  wsknramy,  bo  tam  sam  Bóg  obronę  dał;  Bóg  tćż 
sam  zwojuje".  Item  wyznał,  że  Cłmiielnicki  mówił  w  wojsku, 
„kiedy  mi  będzie  ciężko,  na  Don  pójdę".  Item  przyznał  się,  że 
kiedy  mieli  do  Winnicy  następować,  tedy  o  szkole  żydowskićj 
najbardzićj  myśleli. 

Jaremka  na  Ławrynowym  kącie,  u  którego  nocował  za 
dworem  Tyrawskiego  dwie  nocy,  tedy  słyszał :  hospody  dopo- 
móż brati  naszćj  Kozakom.  I  to  powiedziid,  że  Półtorakożucha 
do  pewnych  Kozaków  pisał,  którzy  w  wojsku  koronnćm  byli, 
że  „kiedy  my  strzelbę  wypuścimy  do  wojska,  tedy  wy  na  zie- 
mię padajcie,  bo  was  Polacy  naprzód  wyprawią  na  czoło".  Item 
w  Nowym  Konstantynowie  Charko  jest  mieszczanin,  który  z  Ko- 
zakami ma  porozumienie;  i  mówił  to,  że  kiedy  przyjdzie  wcj- 
sko,  tedy  ja  miasto  zapalę« 

Item  w  Sieniawce  Jacko  mieszczanin  ubespieczył  Koza- 
ków, ie  „ja  w  działa  piasku  nasypię,  że  nie  będzie  wam  nic 
szkodziło"* 


liem  %  Stawiedut  loiMtecsko  nbespieezjło  KfMUików^  ie 
nie  będsie  im  ttreelba  micjftlu  sskoihiła,  bo  w  to  potrafiaij. 

Uem  w  Lisaooe  dziewięć  przysięfaąych  na  być  pomocni- 
kami  Koiakom. 

Item  niedaleko  od  Konstantynowa  jest  miastecako  Niedo- 
hoek,  tan  dwanaicie  jest  prsyaiężnych  przeciwko  Bzpltćj,  tan 
jadł  i  pił;  i  taler  złotowy  mu  dano.  W  tćm  mieicie  prywypab- 
wit  Ckarko,  Iwan,  Mart}iiy  Doreeko,  Iwanko,  Les,  Pawłnk. 

lt$m  w  Wełodarku  niasteezku;  tan  aą  traeeli,  ełioćby 
dzieaifó  katów  było,  mają  takowe  zioła,  że  aif  nie  p^zyn^ią, 
a  zKeaakami  bracia. 

Bem  miasteczko  Stan.  Tam  jcet  oim  miesieBaa,  kttesy 
mają  oftm  półbeceków  proeba  dla  Kozaków.  Item  w  ttonaeay- 
nie  są  citer^  mieaaozaaie,  którzy  radzili  o  Brodach  i  IWno- 
pola,  gdyby  Kozacy  przyszli 

liem  w  Wołoozyskach  jest  pop,  który  na  dwóoh  syttów 
a  Kozaków,  którzy  pana  swego  zabić  myślilL 

F^si  expeditam  vero  łam  liberom  tonfessaiorum  dkpom- 
tionem  peraetamąue  inąmsitUmem  cUque  łariutraSf  judicimm  pr^ś- 
sefis  e&f^oedefygtimis  poenam  ooUi  juxta  ąuolikdem  facti  auper 
praefaU)  Jmmmm  ritus  graeci  decretńt,  mtgue  eundem  p$v  ntti- 
fmaria  et  findi  executi<me  in  per^ołtu  e/usdem  adptdieium  dmie 
HaUcknse  remmt. 

49. 

ZeSNANU  TR2ECH  KOZAKÓW 

z  PUŁKU  KrzYWONOSA  ZŁAPANYCH  POD  PgZYŁUKi^. 

29  Upca  1648. 

1  ierwsąy  Hohory  z  (Mszany,  słobody  JMPana  Chorąiego  Ko- 
ronnego powiedział  to,  ie  w  pierwszćj  potrzebie,  kiedy  Hetma- 
nów pojmano  i  wojsko  zbito,  tylko  jedna  rada  n  nieb  była,  ja- 
koby Tatarów  zbyć  mogli  od  siebie.  Teraz  znowu  radę  będą 
mieli  pod  Przyłuką,  byle  Posłowie  przyszli  z  Warszawy,  z  tych 
się  sprawiwszy,  jeżeli  przyjdzie  do  wojny,  z  tćm  się  deldarają, 
te  choćby  gtowę  na  głowf  4oiąc,  tedy  wszystką  siłą,  którą  pra- 
wie już  po  wszystkićj  Kusi  gotową  migą,  idć  ua  wojsko  fiqdl)^» 
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TcfDźe  pcrwkdsiał,  te  Chmielnicki  w  tenże  czas  zaraz,  tiedy 
Krzjrwonoaa  Pnłkownika  i  drugiego  Jsndzę,  z  kMremi  joż  e4co- 
lo  20,000  Kozaków  poski  przeciwko  temu  Indowi,  kMiy  ioh 
tam  iofestował;  pogłał  tót  zaraz  do  Hana,  aby  od  niego  mógł 
mieć  pomoc,  jeśliby  jij  potrzebował.  Za  Krzywonoaem  miał  iść 
do  Pnsyłmki  pułk  Korsoński;  nad  którym  starszy  Sangieref;  i  tam 
w  Pnsyłnce  miyą  czekać  Posłów  z  Warszawy;  gdzie  i  sam 
Clmiiehiicki  prędko  ma  być,  i  tam  czekać  posłów  swoich. 

Drugi  Tuckow  01exy.  Pułkownik  KorsuAsld  to  powiedział, 
przyldadając  to,  że  posłowie  Moskiewscy  byli  u  Chmielnickie- 
go  narzekając  wprzód  na  niego,  ie  poganina  zaciągnął  na  krew 
chrześciańską,  a  nie  ich,  którzy  jednćj  będąc  wiary  z  niemi, 
takich  mordów  nie  czyniliby  nad  Chrześciany  jako  Tatarowie. 
Deklarowali  mu  się  tćż  imieniem  Cara  swego,  że  jeśliby  miał  do 
siebie  przymierzeóców  zaciągać,  masz  nas  gotowych,  byle^cie 
nam  wsaystko  pod  Dniepr  puśeiii,  a  my  złączywszy  się  z  8<ybą, 
P^daków  za  Wisłę  zażeniemy,  i  osadzhny  na  EIrólestwie  Połsłoćm 
Gara  Meekiewskiogo:  i  obiecali  mu  z  sobą  spoinie  dopomódz. 

Traeci  Iwan  Bębenek  toż  powiedział,  co  i  pierwszy;  i  wszys- 
cy się  na  to  zgadzają,  śe  czerAcy  od  Pana  Kisiela  bywali  w  po- 
Mistwie  po  kilka  razy  u  Chmielnickiego;  i  wtenczas  byli  przy 
radaie,  gdy  wyprawiano  Posłów  do  Warszawy.  To  tćż  o  Chmiel- 
oiekim  powiedąją,  że  po  weselu  swćm  z  Czaplicką,  zaraz  miał 
iść  do  Przyłuki. 

50. 

Treść  z  listu  Xcu  Dominika  Ostroosko  -  ZASŁAWSKiEao 
Wdy  Sakdomirskiboo,  o  Kozakach  z  wojska  wtszłtch 

i9  Lipca  f$4S. 

Kozacy,  którzy  wyszli  z  wojska: 
1.  Pułkownik  Krzywonos. 
8.  Hira  Białocerkiewsk].  ' 

3.  Jangery  Korsuński. 

4.  Gandza  Humański. 

5.  Oatafi  Uswunicki. 

ManoB  TręiNiez,  którego  i  z  trąbą  przywieziono  ^  powie- 
^^^i^}   gdy  był  inkwirowany,  iż  wojska  Zaporowskiego  jest 
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80,000,  ale  do  bojo  ledwie  20,000!  Przy  Chmiehiickim  Pałki 
zostiUy  Czechry&ski,  Gerkaski,  Pereasławaki,  Białooerkiewaki; 
U  masłowego  mostu  stoją.  Chmielnicki  pisał  do  Ejrzy wonoBa,  łe- 
by ma  dawał  znać,  jeńli  będą  następować.  Obieciye  się  w  po- 
siłku przybyć.  Pisał  i  to,  że  była  rada  ich  prędko  do  ziemi  Koez- 
martskim  szlakiem  pod  Dabno  postąpić;  tylko  się  Morsów  i  po- 
tęgi ołmwiali.  l^rzeci  Soliman  powiedział  co  i  pierwszy,  co  i  przy- 
dać, że  Chmiehiicki  z  Moskwą  ma  porozumienie. —  Ci  języko- 
wie  przywiedzeni  do  mnie  die  28  Julii. 

51. 

Chmielnicki  do  Xcia  Dominika  Wdy  Sandomirskisgo. 

Pawłocza  30  Lipca  1648. 

Jeanie  Oświecało  MXiąie  Zasławskie 

A  nam  wielce  MPanie  i  Dobrodzieju ! 
Widzi  Bóg,  że  my  będąc  nieodmiennemi  sługami  Rzpltój,  jako 
i  WXMci  PNMgo,  życzyliśmy  sobie  tego  serdecznie,  abycłuny 
przy  pokoju  zostawać  mogli.  Jednak  za  nastąpieniem  Xeia  JMci 
Wińniowieckiego,  nie  respektując  na  to,  żechmy  go  jako  w  rę- 
ku mając  wolno  pudcili  z  Zadnieprza,  upominiyąc  go  we  wszyst 
kiom,  poniewobie  musieliśmy  ze  wszystkićm  wojskiem  ruszyć 
Wyrozumiawszy  tak  z  uniwersałów  nąjbardzićj  z  Zadnieprzt 
pisanych  Xcia  JMci,  jako  i  z  listów  od  Moskwy  pisanych  [której 
przesyłam  do  przeczytania,  nic  inszego  tylko  to  nas  pobodztto. 
A  my  tego  życzyli,  aby  już  na  tćm  dosyć  [było],  co  się  już  sta 
ło  z  przejrzenia  Bożego;  aby  się  więcćj  krew  chrześcia&ska  nic 
lała.  O  czćm  i  Posłów  naszych  do  JKMci  i  wszystkiój  Rzphćj  z  o^- 
niższą  pokorą  wyprawiliśmy,  o  których  wielce  i  uniżenie  pro- 
simy WXMci.  Tedy  z  listów  IchMć  Panów  Senatorów  i  wszyst 
kićj  Rzplt^...."*").  Sam  się  ze  wszystkićm  wojskiem  wrócę,  i  Or 
dzie  [wrócić  kazaliśmy],  aby  więcej  we  krwi  chrześ<»a&skićj 
nie  brodzili;  i  tak  swych  ustawicznie  od  cZat  i  szarpaniny  ni- 
czem  inszćm  tylko  mieczem  hamiyę,  aby  tego  nie  było,  ponie- 
waż taką  wielką  miłość  od  WXMci  przeciwko  nas  sług  swoicb 
najniższych,  z  przodków  WXMci,  oświadczać  raczysz.  Z  cze 
*)   Braką)e  tu  ooA  w  oryginalei 
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gotaiy  będąo  bardzo  nemzeni,  podsiękowawszy  wprzód  Pana 
Boga  za  to,  na  wszelką  usługę  i  rozkazanie  WXMci  jesteteiy 
golowi  pod  taki  apadek  Korony  Polskiój.  Tylko  wielee  uniże- 
nie prosimy  WXMci,  racz  WXMó  z  nami  z  najniższemi  sługa- 
mi swemi  we  wszystkióm  się  znosić.  Dla  czego  uniwersał  da- 
liimy  JMPanu  Kołontajowi  do  kilku  miast ,  aby  Posd  WXMci 
wolno  był  przepuszczony,  w  drodze  tak  od  naszych,  jako  tćż 
i  od  Ordy,  która  w  prędkim  czasie  będzie.  Jako  tói  według  żą- 
dania JMPana  Kołontaja  do  kilku  miast  Uniwersał  kazałem  wy- 
dać surowy,  aby  majętności  WXMci  wcale  zostawały  od  woj- 
ska naszego;  o  co  się  pilno  staramy,  aby  się  najmniejsza  w  dzie- 
dzictwach WXMei  nie  działa  krzywda,  i  sługom  WXMci.  A  za- 
tćm  życząc  my  sobie,  abychmy  oczywisty  pokłon  oddawszy  ze 
wszystkióm  wojskiem  Zaporowskióm,  a  na  ten  czas  zwykłe 
i  najniższe  usługi  nasze  WXMci  oddajemy.  —  Dan  w  Pawoło- 
czy  d4e  30  JuUi  1648,  WKMci  najniisgy  $btga 

Bohdan  Chmidnicki  Hetman  »  w&fMem  ZitporMki/nu 

DoMiKiK  Xi4ZB  Ostrogsko-Zasławsri  Wda  Sakoomirski, 
DO  XiĘCiA  Arcybiskupa  Prymasa. 

z  pod  Krupca  30  Lipca  1648. 

Alac4>  już  Bempublicam  faeUi  spe  drcunwenire,  gdy  despera^ 
tis  casibf4S  n#we  accedtmt  pondern  ?  Wzięliście  WMMPanowie 
i  brada  nie  dawno  odemnie  awizy,  że  dla  potencyój  nieprzyja- 
delskiój  prawie  niesłychanój  nie  mogłem  się  oprzeć  pod  Kon- 
itantjniowem.  Teraz  co  już  ostatnią  pachnie  zgubą,  wiedzieć 
raczcie,  że  ludzie  moi  z  ludźmi  Xcia  Jeremiego,  Pana  Wojewo- 
dy Kijowskiego  także  z  pułkiem  regimentu  Pana  Osińskiego, 
mieli  experiment  w  przeszłą  Niedzielę  z  niemałą  naszą  pocie- 
chą; ho  tych  buntowników  znacznie  utrącili.  Trzeciego  dnia  po 
lim,  to  jest  we  Wtorek  na  świtaniu,  (bo  pułki  buntownicze  i  po- 
gańskie ściągnęli  się  tak  potężne,  iż  nasi  niebożęta  patrząc  na 
słabość  sił  swoich  z  pod  Konstantynowa  ruszyć  się  musieli,) 
tabor  w  przód  wyprawili^  zostawszy  sami  komunnildem  na  od- 
wodzie.  Na  których  nieprzyjaeieł  wszys&ą  uderzył  potęgą*  Trzy-^ 
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imK  nM>i  odwód,  dokąd  mogli,  a  nie  mogąc  wytn^Mw^,  bo  ksh 
z  daoał  banko  raiono,  pnyszło  im  radsić  o  soWl  KMiyA  ii 
prędkitei  potkaniem  nniwerBafamit  (rt>wie«BeioDO,  aby  aif  pod 
Oliniany  ściągali.  Do  WMMPanów  i  hnuńij  interim  podłam, 
którzy  ad  d4Mvum  Reipublicoe  siedzicie,  wielce  uprasuj  pff 
solidem  patriae,  abyieie  nie  puszczając  się  mi  powiatowe  prn^ 
sidia,  raczój  pospolitćm  ruszeniem  i  prywalnemi  sflami  mlde- 
phratttm  opem  bieżeć  chcieli.  I  ja  w  klar  piszę,  te  owdlie  rr- 
rt4m  deaperahts  status:  jeiK  WMMPanowie  i  brada  nie  posiiie- 
szycie,  zginie  to  wszystkiego  ChrzcAciaAstwa  anief^male;  i  bojf 
się,  żeł)y  nie  upadła  aiło  a  culmine  Troja.  Konwokacyą  eo  ppę- 
dzćj  skoAczyć  ^.yczę;  aby  się  próżnym  nie  nbezpieczidl  poko- 
jem. Więc  to  pro  certo  mieć  raczcie  mppoRito,  że  sBy  aasM 
omfiino  słabe:  tak  niezliczonćj  i  w  armatę  opatrzonćj  nie  wydo- 
łamy  przyrodzonemi  sposołmmi  fwHltituiini,  W  ezćm  chei^tfeic 
mieć  reflexyą,  słusznieliby  negab%mtHr  te  pericida  i  tanta  fttrth 
ges,  o  którćj  WMMPanom  i  bracićj  znać  się  dawało.  Ad  eoctre" 
mum  tych  motuum  causam,  originem,  authores  nie  raczcie  ooff- 
temnere  trtUinam;  by  zaś  ąuiłnis  mediis  creverufU  mola  ifitns^ 
temiż  nie  mocnili  się.  Potencyi  tćż  górnych  żadnych  prmr$m 
doczekać  się  nie  możemy,  a  tym  czasem  ustają  te  knye,  i  każ- 
dy o  sobie  radzi.  Panu  Bogu  zatćm  Bemptihlicam  i  siebie  z  oi^ 
tudzież  WMPanów  oddaję  z  powohiością,  którym  poalagi  mof^ 
pilaie  zalecam. 

Wł4xdyMtaw  Lhmimk  Xśe  na  Otśrogn  i  Za^kmm^ 
Wąjewoda  Saiui&mkrM. 

Janusz  Tyszkiewicz  Wda  Kijowski,  Jckemiask  Xf4to 
Wiśnio wiECKi  Wda  Ruski,  Samukl  Łaszcz  Strażnik  Kog. 
Samuel  Osiński  Oboźny  W.  X.  L.,  Krzysztof  TraKUBWici 

PODSCDEK  BrACŁAWSKI, —   DO  SbMATU}  Z  OBOSU 
pod  Kolewynam  SO  Lipoa  1648. 

lllustrimme  Se$uUus  de.  I 
Oznajmiliśmy  pierwszo  pisaniem  tiaas^  WBfMFanom  i  Sla- 
nom  Koronnym  na  teraiaicgszą  Konwokacyą  zgroMidlBoiiyii] 
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fikfhim  IMpfMfrae  afjfUełlsniminn.  Wypilaiiimy  fUtelissime  tu 
qmmio  wrsahatnr  po  te  CKOBy  od  BWjrch  wtwmyoh  kmieci  jpm* 
eii/o.  Teraz  już  nitmiis  cmidol^nmM^  patrząc  co  raz  na  większą 
eałćj  ojcscyzny  nitnom,  która  przefz  oo  paiUur  tak  dętko?  anar 
daie  zgadnąć,  te  jest  omni  destituta  w  sieroctwie  swćm  ^pmem • 
riw.  BiódziKśmy  się  dotąd  /^ro  ririhus  nastfiSj  abyśmy  mogli 
jakkolwiek  resistere  ctudeli  hostL  A  to  pobłogosławił  Pan  Bóg 
t^  OflieroeifUój  ojczyźnie^  i  nam^  feliei  mtmte  nsilowania  nasze. 
Albowiem  gdy  ten  ciężki  nieprzyjaciel  eairemwm  tak  nam  jako 
i  krajom  naszym  machinahainr  exiiiumj  aby  tćm  snadniój  za- 
wzię^j  mógł  dolutzać  imprezy^  kilłuulziesiąt  tysięcy  d.  16  prae^ 
miUs  na  nas  pod  Konstantynów  Star}'  (z  Indżmi  JMci  Xcia  Wo- 
jewodj'  Sendomirskiego  i  gwardyą  ś.  p.  Króla  JMci  złączonych) 
nastąpił  y  i  fartismnie  znieść  usiłował.  Ale  nietylko  demenk  foto 
iadn^  nie  odniósł  pociechy,  lecz  m  primo  oonflidu  (bo  był  lu)- 
mminikiem  przj^zedł)  sprośnie  ustępując,  tropem  si?ym  pole 
nie  niide  usłał.  In  ftectmdo  zaś  eongressu,  gdy  na  nas  wszyst^ 
impet  potęgi  swojćj  wywarła  i  taborem  nastąpił,  z  placu  swą 
krwią  oblany  ustępować  musiał,  armatę,  proch,  i  wielką  znuF- 
ków  część  przez  nas  odebranych  utraciwszy.  Podał  był  Pan 
Bóg  wiktoryą:  ale,  że  ją  perficere  nie  przyszła,  aprawtto  io  Wiel- 
kiego wojsIm  ich  mnóstwo,  naszego  zaś  exigua  szczupłość:  któ- 
ra, że  bez  żadnych  dotąd  od  Rzpltćj  zostawała  posiłków,  czyb 
to  nf^leetns  nas  samych ,  ezyli  tćż  opinia  sprawuje  pokoju,  nie 
iriemy.  To  tylko  eminm:  im  więcćj  d^liberemus^  tćm  bardzie  wi- 
dzę perimus.  Nie  już  to  bowiem  cały  wstręt  nieprzyjaeieknti 
temu:  tK>  lubo  to  jedno  przybarczone  jego  wojsko,  jest  inne 
wszędzie  w  sowitym  komplemencie  dosyć.  Co  i  nas  samyeh 
nmorPTP  musiało  od  nich,  patrząc,  że  im  undiątie  płyną  poieAid, 
nam  zaś  tylko  od  nieba  jeden  mandat  eventus.  Co  tedy  ulterius 
interesf  WMMPanów,  extendować  nie  chcemy.  To  tylko  wie- 
dzieć dajemy,  że  to  już  nie  około  ^iałćjcerkwie,  ale  in  altissi^ 
nia  Regni  viscera  hosłes  grassantury  univeysi  depraedantur ;  ale 
ea  jest  nieporównanego  z  innemi  szkodami,  bracia  nasi  zdro- 
friami  swojemi  własnemi  servis  et  niancipns  propriis  impen- 
dnfii  z  pola;  a  my  ni  oczćm  nie  wiemy,  czyli  tć*  podobno  spe 
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traktatów  ubezpieczeni  et  vana  nube  armistidi  obumbrati^  wie- 
dzieć nie  możemy.  Co  jeżeli  przez  kogo  ifUercedU,  ufamy,  przyj- 
dzie ten  czaS;  że  i  Pan  Bóg  Rzpltćj,  i  tak  wiele  krwi  która  się 
iffdies  leje,  pokaże  winnym.  My  pro  canscientia,  amare  erga  pa- 
triom,  et  mufhere  nostro  Senator io,  iten^m  co  raz  przestrzegamy 
WW.  naszych  MMPanów,  że  nieprzyjaciel  pod  pretextom  obie- 
eanego  pokoju  co  raz  więcćj  wyprawuje  okrucieństwa;  co  rai 
się  bardżićj  szćrzy  i  mocni  tak,  że  co  chłopa,  to  nieprzyjaciela, 
co  miasta,  co  wied,  to  caterv<i8  kostium  imaginować  soUe  po- 
trzeba. A  nie  dziw!  Z  nieczujności,  rozumić  już |i/€&«,  omnia  si" 
hi  licere  iii  omnes,  i  na  samego  Boga:  co  sprawi^je,  że  ttemo  rt^ 
sistit;  wszyscy  dispersi,  wszyscy  terrore  pressi  zosti^ą.  Urn- 
cum  tedy  remedium  zatrzymania  swawoleństwa  tego,  ukaiać 
przynajmnićj  nieprzyjacielowi  szablę,  (acz  rozumiemy,  i^ommi'^ 
hus  Mars  favet),  która,  lepsza  rzecz,  żeby  od  boku  naszego  od- 
pasana  była,  niżelibyńmy  od  własnych  chłopów  m  tantum  midi 
przychodzić  opprobrium,  a  inaczćj  honoru  narodu  naszego 
zmazanego  nie  nagrodzimy.  Bo  jeżeli  o  pokój  prosić  i  trakto- 
wać sine  Martę  będziemy,  toć  już  partem  servikitis  onycb  guh" 
ire  by  nam  potrzel>a.  Zaczćm  gorąco  votis  nostris  oneramus 
WW.  naszych  MMPanów,  abyście  tę  od  nas  wziąwszy  t^  tam 
żidosnćj  tranzakcyćj  per  modum  fraternae  denuncioHanis  rd^- 
iionem ,  raczyli  i  siebie  samych ,  sławę  narodu  swego,  i  nas 
wszystkich  sdhare  prędkiemi  wojsk  Koronnych  supplementami 
i  znacznemi  posiłkami.  Ponieważ  już  widząc  tantam  molem 
domowego  nieprzyjaciel,  onemu  sufficere  więcćj  nie  upewnia- 
my, et  resisłere  spracowanemi  sOami  naszemi.  Uprzejmie  załom 
służby  nasze  zalecamy.  —  W  obozie  pod  Kolczynem  die  30 
Julii  1648. 

(Janusz  Tyttkietoicz)  Wofewoda  KijowM. 

(Jerem.  Wiłniawiecki)  Wojewoda  Bwh\ 

(Samuel  Łancu)  Strainik  Koronny. 

(Samuel  (kińekij  Oboiny  J^go  Kiwa  Lgo. 

(KrwyeUof  Tynkiemcn)  Pódaędek  BracłaiMkL     ^ 
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A4. 

Dtaryusz  Konwokacyi  Warszawskićj 

P0DC2A8  BKZKftÓLEWU  OD  DNIA  16  LiPCA  DO  1  SUSRPNU  1648 
ODPRAWIAJĄCEJ  8ię. 


Poei^e;  posiedzenie  pierwsze —  Warszawa  16  Lipca  1648. 

Od  Pana  Boga  zwyczajnie  poczynąjąe,  IchMć  Um  8enaiariu8, 
ffu/om  Ecuestris  Ordo,  naprzód  wyshiohali  mszy  i.  solennćj  u  Śgo 
Jana  w  kościele  farskim,  a  pot^  IcbMPanowie  Senatorowie 
w  Senatorskiej  Izbie,  IcbMPanowie  Posłowie  w  Poselskiej  Izbie 
o  południu  zasiedli,  die  16  Juln  1648. 

Ich  MPanowie  Senatorowie  czytaniu  różnych  listow  i  no- 
wiu s  strony  niebezpieczeństw  Ukrainnych  sessyą  swoje  pierw- 
szego dnia  dali.  A  między  IchMPanami  Marszałkami  tak  Ko- 
ronnemi  jako  W.  X.  L*"*  i  Sędziami  kapturowemi  to  deklarowali 
ii  eiira praefudicium  Sędziów  Kapturowych,  ma  się  przy  nich 
zwyczijna  jurysdykcya  w  excessach  przy  Dworze  się  trafiają- 
tydk  zostawać  poty,  dokąd  ciała  Króla  JMci  nie  mszą. 

Isba  Poselska  sessyą  swoje  zwłaszcza  od  obierania  za- 
częła Marszałka,  gdzie  JMPfm  Sarbiewski  Starosta  Oral>owiecld 
przeszłego  sejmu  Marszi^ek  Poselslu  uczyniwszy  piękną  prze- 
mowę i  kondolencyą  śmierci  Króla  JMci,  i  tak  nagłych  przy- 
padków i  t.  d.,  przystąpił  do  rozdawania  głosów  ratione  eUgen- 
(ij  Marszałka. 

Obrano  tedy  za  Marszałka  Poselskiego  Izby  JMPana  Bo 
gasława  Leszczyńskiego  Generida  Wielkiego  Polskiego  concor- 
dissifne,  tak,  że  się  w  wszystkiej  Izbie  Poselskiój  między  stem 
i  trzema  Posłami  nie  znalazł,  któryby  go  króską  swoją  pominął. 

Oddał  mu  JMP.  Marszałek  przeszły  regiment  Izby  Posel- 
«kiój  cum  congratidatione  et  ominę  bono  concordiae.  A  on  prae- 
mism  graiiarum  adione  pro  efusmodi  favore  Izbie  Poselskiej 
oggressus  est  fnunus  sibi  obkUum,  Proponował  naprzód  jeżeli 
będzie,  i  jakim  sposobem  kondolencyą  ma  uczynić  eąuesłris  or- 
io  Królów^  JójMci  i  Królewiczom  IchMciom  z  Amierei  6.  p^ 
^  Króla  JMcŁ 
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Po  różnych  dysceptacyack  Cgodzili  się  na  tO;  aby  Króle- 
wćj  JMci  przez  Deputatów  swoich ,  jako  pa  ten  czas  chorej ,  dla 
czego  nie  mogli  się  wszyscy  zejść ,  takową  uczynili  kopdolen: 
cyą;  a  Królewiczom  IchMciom  nazajutrz  przy  ciele  Króla  JMci 
ś.  pamięci,  którego  pio8  nuuies  votis  suis prosegui ,  tamie  przy 
mszy  ś.  hora  octava  sobie  przyrzekli.  Posłali  tćż  do  IcbMPanów 
Senatorów  z  pośród  siebie,  oznajmując  o  obraniu  Pana  Marsza}- 
kfty  a  potom  postanowili  między  sobą  o  sessyach  t^  KonWolda^ 
cy^y  ił  mają  zasiadać  w  Izbie  Poselski^  o  siódm^  godtinie  na 
p<Mzegarzu,  a  rozchodzić  się  po  wtórćj  po  poładniu. 

*  Domawiał  się  tu  Poseł  Województwa  Kyowtkiago,  aby 
mógł  in  facie  lieipublicae  przed  konsultacyami  rzecz  Miynić, 
(a  miał  mówić  prosząc,  aby  skracając  solefiniiates,  tld  sahdaria 
Beipub.  remedia  do  obmyślenia  upadającym  Województwom  po- 
siłku prędkiego  antę  omnia  przycbylSy  się  ordmes)^  ale  m«  te- 
go nie  pozwolono,  $^  in  qtw  derofforetur  aliąnid  soleimikdibus. 
Na  ostatek  przysłał  Senat  dwó<di  z  pośród  siełńe  da  Izby 
Posebkićj,  JMPana  Gk)raj$kiego  Chełmskiego,  i  JMPtea  Mi^ 
łowstuego  P.  Bozpierskiego  Kasztelanów  mm  gratuhiUme  zgo> 
dnie  obranego  Pana  Marszi^ka;  a  przytćm  zapraszając  IdiMPa- 
nów  Posłów  na  dzień  jutrzejszy  do  dała  ś.  p.  Króla  JMci  na 
ósmą  godzinę,  a  potćm  do  Izby  Senatorskid)),  życząc  sobie  tego, 
aby  byli  mogli  wespół  radzić  i  znosić  się  z  sotią  o  potrzebadi 
B^Micae.  Obiecowali  IchMPanowie  Posłowie  stawić  siff  na 
czas  i  miejsca  naznaczone.  A  po  odeśeiu  IchMPanćfw  Seiato- 
rów,  nie  bawiąc  się  sessyą  skończyli. 

Mowa  Sarbiewskiego  Starosty  Grabowieckiego,  po  wyborze 

nowego  Marszałka  Isby  Poselskiój  Bogusław;a  Leszcayńsłdego 

Generała  Starosty  Wielkopolskiego. 

Wurstctwa  16  Lipca  1648. 

„Pan  Bóg,  który  i  pokoju  swego  i  bellorum  disponit  vices 
i  wszrikie  regnorum  gubemacula  moderaiur,  i  w  r^n  awych 
boskich  Królów  ziemskich  viUtm  et  aceptra  Łenet,  nie  chciał  wię- 
cćj  Rzpltćj  nasz^  pozwolić  szczęścia,  aby  się  była  dfalićj  do- 
tym  pyszniła  pokojem  i  regalia  swoje  w  ręku  szczęśliwego  Pana 
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widsuiła.  Taka  infelicUas  ommam  regnorum  prsyszła  do  nas 
torem,  że  nietylko  scimus,  ale  i  se^Uimus  Pana  naszego  e  i>ivis 
sMmUim:  gdyt  wszysdde  interreffua  biorąc  w  pamięć,  żadne 
jako  i  pio  po  Panu  dolare,  tak  i  penctdis  tum  caruU.  Ostatecsńe 
Dswet  ifiderregna^  Inbo  fata  spokojną  tę  koronę  przessłemn  Pa- 
DO  ds^ftNO&ait/,  i  hibo  a  (ńniU  disae^isume  było  pacatissinmmi 
Moddewska  ją  jednak  perfidia  turbowała.  Jakoż  to  rzecz  nie- 
podobna,  aby  jako  PMvi8  a  naucleroy  tak  Raplta  a  principe  de- 
stiimia,  turhcuri  ei  commoveri  nie  miała.  Atoli  przecie  widzimy 
to,  że  nan  cadU  morte  prindputn  vUa  Beipubłicae  nostrcte;  i  In* 
boć  nie  raz  podczas  interregnorum  takiemi  była  Baplta  appressa 
pericmUSj  eo  przodkowie  nasi  na  żidosne  interitiAs  reguni  pa- 
trząc^ obawiali  się,  aby  oraz  et  hUerUum  regni  nie  widzieli,  wy- 
brnęła przecie  zawsze  z  takićj  toni  Rzplta  i  vivU  dotąd.  Sublato 
uAprificipe,  w  którym  tćż  scdus  poptdi,  salus  Reipublicae,  wi- 
dzę, że  tylko  dwie  rzeczy  cotiseruant  vUam  Eeipublicae,  pierw- 
sza jest  mtUua  fides  civium  z  zgodą  złączoną;  druga  jest  wcze- 
sne eonMnim  z  szczćrą  między  sobą  konfidencyą.  Te  oboje  gdy 
i  lerea  oiiędzy  sotni  zachowamy;  wprędce  da  Bóg,  tepairiamy 
princ^  teraz  conseąuenie,  sdtUio,  i  defensiane  destituUmij  oba- 
ezjB^  vinbus  mis  atantetn.  Obaczymy  nietylko  my  synowie, 
Rżpttą  a  casu  et  ruina  langissimam,  ale  bardzićj,  ale  osobliwie 
iwiat,  Christiana  Rzplta, —  która  przyznawać  musiała,  że  mu- 
rus  aefteue  chrzeicia&skićj  Rzpltćj  Santiatia  jest, —  że  jeszcze 
s  łasld  fiożćj  to  jćj  anlemurale  lądowe  w  fundamentach  obalo- 
ne Die  jest  Iż  tedy  na  tćj  Konwokacyćj  jesteśmy,  aby  nam  sama 
tylko  cura  de  Bepublica  ccrdi  była,  to  repositis  verharum  Uno- 
dmiSj  et  omnibus  controversiis,  grania  consUia  et  maturae  de- 
Uberaiiones  ąua&retidae  sunt.  Jakoż  same  pericula  terażni^sze 
to  alLaziyą,  że  więećj  teraz  czynić,  niżli  mówić,  niżli  alterkować 
ejg^edii.  Ale  że  bez  głowy  i  rządu  i  czynić  i  mówić  nie  możemy, 
tedy  proszę  morę  et  instittUo  t^  Izby,  raczcie  do  obrania  Mar- 
aiałka  przystąpić". 

Jakoż  przy  samem  ześciu  i  nemim  contradicente  mając 
krteek  103,  obrany  JMPan  Leszczyński  Cknerał  Wielkopolski, 
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którego  publikowawszy  JMFau  Marszałek  praeszły,  tak  do  nie- 
go mówił: 

„Dziś  lat  16  y  dnia  16  Lipca  skończona  jest  fdicUer  Kon- 
wokacya^  zkąd  otueri  jest^  że  i  teraz  dabUur,  iż  meritis  i  dezte- 
rUati  WMć  onę  szczęśliwie  zaczniesz  i  skończysz  swoją  dy- 
rekcyą;  jako  tego  coftimodu  ipericuła  potrzebują.  Czego  WMć 
Panu  teraz  voveo  et  faveo.  Mam  nadzieję,  że  tak  będade,  kiedy 
tak  idofieo  miejsca  mego  nstępiyę  successori". 

Tmidem  Pan  Marszałek  nowy  uczynił  przemowę  ^  okazu- 
jąc, że  ten  łionor  atiera  ma:  „ale  łaską  Bożą  i  WMMPanami  pod- 
pomożony,  biorę  na  ramiona  swoje  chcąc  służyć^. 

Potom  naznaczono  posłów  do  IchMPanów  Senatorów,  da- 
jąc znać,  że  zgodnie  obrano.  Chodził  tam  Pan  Fredro ,  który 
(H^zemowę  miał. 

Posiedzenia  drugiego  Izby  Posłów  i  Senatu  w  Senacie  relacya. 
Warszawa  17  Lipca  1648. 

Według  obietnico  swojój  i  postanowienia  zszedłszy  się  na- 
zajutrz IchMPanowie  Posłowie  do  swój  Izby,  poszli  do  oi«ła 
ś.  p.  Króla  JMci.  Tam  zastali  Królewiczów  IchMciów;  aaczte 
wysłucłiawszy  mszy  ś.  uczynił  JMPan  Marszałek  kondolencyą 
piękną  eąuestris  ordinis,  na  którą  odpowiedziid  Król  J^po  Mć 
Szwedzki,  Kazimierz. 

Odprawiwszy  tę  ceremonią ,  odeszli  do  Izby  Senatorskiój 
do  IchMPanów  Senatorów,  gdzie  JMKiądz  Prymas  Mad^  Łu- 
bieński Arcybiskup  Gnieźnieński  uczyniwszy  krótko  rzecz  ifi 
oim  commisercUiofHS  simidąae  propositionis  cofwenktcdiSj  podał 
do  czytania  JMć  Xiędzu  Gembickiemu  Sekretarzowi  Wielkiemu 
Koronnemu  różne  listy,  a  naprzód  list  od  Kozaków  do  Króla 
JMci  ś.  p.  pisany,  (uti  in  IHario  Chmielnickiego  latittó  mseołh 
loguUur).  Przywilej  na  to  sobie  dany,  listy  do  Panów  Senato- 
rów czytano,  i  list  od  Hana  Tatarskiego. 

Czytano  zatóm  respons  JMci  Xiędza  Arcybisknpa  Prymasa 
na  ten  list  posłany  (uH  in  Diano  Clmiiehiickiego  ex8M). 

Po  przeczytaniu  tych  listów  JMPan  Kisiel  Wojewoda  Bra- 
cławski  uczyniwszy  wprzód  relacyą  legacyćj  swojój,  którą  od- 
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prawił  do  Mogkwy^  i  oo  teraz  sprawił;  tak  z  strony  granic,  jako 
i  strony  koąjankcyćj  m  casu  necessUaUs  contra  Tartaros,  takie 
co  się  świćio  x  Chmielnickim  o  pokoja  traktowało  summariey 
potćm  expIikował  originem  i  caustM  belli  z  Kozakami 

Primo  dał  hostilitałem  antiguam  Tartararum,  którzy  przy- 
gotowawszy się  na  inkarsyą,  już  się  byli  ku  granicom  państw 
koronnych  zbliżyli. 

Kozaków  ukrzywdzenie  i  ciężary,  nieopatrzność  Hetma- 
nów,  i  skwapUwość,  którzy  nie  uważając,  iż  z  Rusią  q>rawa 
hosłUUaŁe  per  canspiraHonem  zarażaną,  tak  daleko  z  małą  garst- 
ką ładzi,  i  to  rozdwojoną,  pudcili  się  na  rozdrażenie  swoje,  któ- 
re obieci^  aiUentice  pokazać,  deditąue  insigfies  incircumdpectio^ 
mratkmes. 

Potem  przypomniono  listy,  których  jest  mencya  w  Instruk- 
cyój  PoiAów  Kozackich.  Ale  Pan  Kisiel  m  v%m  justificationis 
powiedział,  iż  to  już  słyszf^  od  JMPana  Krakowskiego,  jakoby 
takowe  listy  miały  być  od  Króla  JMci  ś.  p.  dawno  dane  podczas 
jsszcze  Tnreckiój  wojny  zamysłów;  które  to  Chmielnicki  zmy- 
ślB  i  ndał  przed  Kozakami  za  nowe,  aby  tych  był  tóm  prędzój 
m  suas  partes  do  rebellićj  pociągnął.  Jakoż  zdało  mu  się  to. 
Odłożywszy  tedy  inkwizycyą  o  takowych  listach,  zkądby,  jako, 
i  przez  kogo  dane  były,  sessyą  skończono,  a  na  voia  Senator- 
skie na  jutro  zapraszano. 

Propozycya  X.  Arcybiskupa  Onieźn.  Prymasa 
z  17  Lipca  1648, 

\.  Nie  dice  JMć  Xiądz  Arcybiskup  na  terażniejszóm  zgro- 
Dadzeniu  nową  kondolencyą  wznawiać  i  rozrzewniać  s^eezn^ 
wszystidćj  ojczyzny  żałości  z  śmierci  tak  dobrotliwego  Pana; 
pewna  bowiem  jest,  że  każdy  z  WMć  moidi  HPanów,  doznaw- 
szy; jeśli  nie  dobrodziejstwa,  przynąjmnićj  szczęśliwości  i  słod- 
kości panowania  przez  te  lat  kilkanaście  ś.  p.  Króla  JMd,  sam 
t  siełm  ostatnią  tę  powinność,  płacz  i  żałoby  temu  prawdziwe- 
mu jNi^'lMi^na0,  oddaje. 

2.  Nie  rozumie,  aby  i  to  mii^  być  potrzebna,  szćroko 
opowiedać  i  wystawiać  przed  oczy  WMć  mych  NPwów  smętny 
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wiBenmek  caiamiio^  siaius  ReiptMicae;  aibowkMii  i  to  jui  ^ 
domo  dobrze  jest,  ie  ledwo  co  skońesyl  dai  eiroje  Król  JMó 
ś.  p.y  zaras  Mezęśeie  w  nieszczęście)  P^^  ^  wcjnę  i  eifłkąre- 
bellią  odmienił  się,  ie  i  dziA  jeszcze  w  Mjto  rewfrimydg  i  ittih 
pienin  zostawamy. 

3.  Do  nłacnienia  takowych  tradnotei,  ie  po  tasoe  Boft^ 
niczego  więcćj  nie  potrzeba  jako  zgody  spólnij  i  poofiMei, 
przez  miłoAć  ojczyzny,  którdjeśmy  wszystko  powinni,  prosi , 
abyioie  WM4  moi  MPanowie,  wszystkie ,  jeśKby  jakie  były,  jpri- 
vata  odia  et  simnUat^  ojczyźnie  darowali,  i  te  na  stimę  na 
ten  czas  odłoiy wszy,  samo  dobro  Rzecsypospolitćj  i  całoAć  j^ 
npatrowali. 

4.  Nie  opuścił  nic  JMć  Xiądz  Arcybiskup  zaraz  po  śnutf- 
ci  KhUa  JMci,  co  do  powinności  jego  naleśało:  wydany  oniwer- 
sał,  w  którym  śmierć  Króla  JMci  ogłoszona.  Czas  Konwoha^y^ 
teraźniejszej  naznaczony.  P.  Osiński  z  dwunastu  set  gwardy^ 
Króla  JMci  na  Ukrainę  wyprawiony.  Za  zgromadzeniem  petśm 
pobliższyoh  IchMPanów  Senatorów,  w  nagłćm  niełiezpieeaei- 
Stwie  po  zniesieniu  wojska,  wydany  drugi  uniwersały  tylko  jako 
per  modwm  eonsUii  nie  conei/mi,  wszystko  to  podąiąo  pod  uwa- 
gę sejmików.  Co  się  uczyniło  z  samój  ku  ojczyźnie  miłośoi  w  na> 
głym  Rzpltój  razie,  i  nic  w  sobie  praejudiciosmn  ten  imiwenał 
nie  ma,  jako  się  jasnemi  rcUionibus  wywieśdi  moie.  Rozimić 
JMć,  że  nikt  o  to  słusznie  nie  może  żałować,  i  ten  postępek  ra- 
czćj  podziękowania  aniżeli  nagany  jest  godzien.  W  Um  nagłćm 
niebezpieczeństwie  uproszony  JMP.  Wojewoda  Malborsld,  JMP. 
Wojewoda  Pomorski,  JMPan  Elbieński,  aby  tudn  naprędce  ze- 
brali, służbę  takLże  JMPanu  Przyjemsluemu  na  2)100  pieAoly 
przy  powiedziano,  i  asseknraoya  na  czterdzieści  dana:  osat  wy- 
bierania kwarty  dla  Województw  Ulurainnycb  w  niebei^MMieA- 
stwie  będących  do  kilku  niedziel  prorogowany.  Listy  pngrpo- 
wiedne  na  odnowienie  Chorągwi  kwaroianyeh,  i  pisniąfize 
z  kwarty  na  to  naznaczone.  List  rozrady  Moskiewtkiij  tki  JMci 
Pana  Wojewody  Bracławskiego  o  śmierci  Króla  JMci  i  zacho- 
wanie pactorum  wysłany.  Goniec  z  listem  do  Por^  Ottomań- 
skł^  wyprawiany,  uakarśi^ąe  się  aa  Tataiiką  w  patol#ą  ko- 
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ronne  inknrsyą.  Wyprawiony  i  dragi  posłania  do  Hana  Tatar- 
ddego  %  listem,  w  którym  mu  się  na  przegt^iki  jego  i  wstM* 
mmenie  jakiegoś  trybnta  odpowiada^  tak  negotmm  do  teraśnicg* 
w^  Konwokacyćj  odłożywszy.  To  co  do  tego  czasu  stało  się, 
WMć  moi  MPanowie! —  Które  przypomniawszy,  tera2,  aezkoK 
wiek  naprzód  o  t^m  według  prawa  mówićby  przyszło,  gwoli 
ezemu  terażnieJBza  Konwokacya  zło^.ona  jest,  to  jest  o  czasie 
i  miejscu  elekcy^,  jednak  i*  taka  cciamitas  Reipublicae  nastą- 
pOa  i  tak  wielkie  za  sobą  pociąga  peńctda,  quae  moram  non 
patiunłur,  [radzić  wprzód  wypadnie]  de  securiiate  interna  et  ex- 
tema.  Podaję  naprzód  WMć  MPanom  do  uwagi  a  prędkićj  i  nie- 
odwłocznćj  rezoluty  odprawę  Posłów  Kozackich,  i  jakim  z  ni- 
mi stanąć  sposobem.  Rozumiem  jednak  expedire  ReiptMicae, 
aby  teraz  ten  występek  im  przebaczyć,  i  przeciwko  samjrm  Ta^ 
tarom  wziąwszy  się  eonjunctis  riribus,  Ukrainę  uspokoić;  w  tych 
zaś  prośłmch  Kozackich  Komissarzów  naznaczyć.  A  ie  to  na 
proibę  JMci  Xiędza  Arcyłńskupa  zjednać  raczył  JMPan  Wo- 
jewoda Bracławski,  aby  RefHpublicam  we  wszystkićm  informel^ 
na  JHei  się  referuję;  to  przydając,  że  wiecznćj  pamiątki  od 
wssyfltkićj  Rzpitćj  godzien  jest  wdzięczności  i  podziękowania 
JMPan  Wojewoda  Bracławski.  Przy  łasce  tej  straszną  chmarę 
in permciem  paUriae  conflatani  staraniem  swojćm  rozerwał,  et 
tania  dade  pene  oppressae  HeipubUcae  teraźniejsze  respirium 
singulari  pmdetUia  et  felicitate  sprawił.  W  tćj  materyćj,  gdy 
pospolita  namowa  i  conch^sio,  którćj  bez  odwłoki  potrzeba,  na- 
stąpi,  przyjdzie  potćm  mówić,  jako  długo  ma  trwać  teraźniejsza 
Konwoka^a:  o  postulały  Hana  Tatarskiego,  jako  sobie  Rzplta 
w  nich  om  postąpić:  że  dają  znać  ci,  którym  fortuna  belło  pe- 
pereU  z  wojska  rozgromionego,  iż  konfederują  się,  że  zapłaty 
żadn^  jeszcze  nie  mają.  Jako  temu  zabiegać? 

Elekoya  Pana  nowego  po  skończeniu  Konwokacyćj  jako 
prędko  ma  być  złożona?  Więc  i  to,  w  jaldć)  łiczbie  hidaie  na 
dekqrą  przyjeżdżać  mają,  aby  to  praesenUs  c<mven^n8  a^tori- 
toto  opisano? 

Stmptus  funebris  około  dała  KróU  JMci  skąd  ma  być 
opatraony? 
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Te  tedy  sptawy  według  prawa  i  teratoiejszćj  gwaftownćj 
Rzpltój  potrzeby  WMć  MPanom  do  spólnćj  deliberacyij  poda- 
jący  pilnie  JMć  Xi%dz  Arcybiskup  prosie  abyście  o  odprawie  Po- 
słów Kozacldcłi;  naprzód  radzić,  i  tę  materyą  anie  omnia  skoń- 
czyć raczyli. 

Mowa  kondolencyjna   Bogusława  Leszczyńskiego  Marszałka  Izby 
Poselskićj  do  ELrólewiczów,  braci  s.  p.  Władysława  IV. 
Warszawa  17  Lipca  1648. 
Najjaśniejszy  Miłościwy  Królu  Szwedzki 
Najjaśniyszy  Miłościwy  Królewiczu  Polski! 
„Tak  ten  Pan,  który  Królom  paniye,  w  swym  przed  wieki 
parlamencie  niebieskim  osądził,  ie  ziemscy  bogowie  umierać 
powinni  jako  ladzie.  Ciężki  to  wyrok  Najjaśniejsi  Mciwi  Pano* 
wie,  a  gdyby  nie  z  niebieskiego  wyjęty  protokółu,  śmiałbym 
rzec,  że  i  surowy.  Umierać  prywatnym,  których  jako  tywot 
ludzki  nie  piastuje  całości,  tak  śmierć  za  sobą  żadnćj  nie  pocią> 
ga  zguby,  lżejsza  to!  Jedne  stratę  jedna  okryła  mogiła.  Ale 
wielkiego,  ale  szczęśliwego  stracić  tryumphatora,  ojca  i  monar- 
chę, którego  novi8sifna  fata  państw  i  narodów  za  solią  straszne 
walą  waliny,  którego  życie  kres  kresem  jest  fortu/tutę  i  ozdób 
poddanych,  którego  nieszczęsny  całun  okrywa  iot  civiwm  «^ra< 
gem,  z  któiym  wszystko  dobro  pospolite  i  jego  jedyny  fruetus 
pokój  pospolity  umiera, —  rzekłbym  że  ^oertim,  kdedyby  nie  de^ 
stinatum.  A  toć  z  nami  się  dzieje  Najjaśniejsi  Mciwi  Ptoowie! 
Mieliśmy  Pana,  a  co  mówię,  Pana,  ojca  nam  łaskawego,  Ptaa 
nieprzyjaciołom  strasznego,  pod  którego  szczęśliwćm  panowaniem 
obiegłszy  dobra  fortuna,  zostawiwszy  innym  albo  civUes  motuSy 
albo  nieustraszone  z  postronnemi  wojny,  w  samćj  ojczyźnie  na- 
szćj  z  złotym  pokojem  i  wszystką  szczęśliwością  drużynę  swo- 
bodną sobie  zasadziła.  Zostawały  świątnice  Boskich  tiyemnic 
w  splendorze  swoim;  zabrzmiało  w  Zadnieprskich  pustyniaeli 
powszechne  luitolickie  „Te  Deum  laudamus^;  wolności,  swobo- 
dy, tćj  duszy  narodu  naszego,  nie  Pana  zawisnego,  ale  opiekuna 
łaskawego  mieliśmy.  Pod  jego  waleczną  sprawą,  ile  wojen , 
tyle  tryumfów  odnosiliśmy;  ba  z  każdćj  wojny  dwa  tryum^r: 
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Hdi  haaieSy —  et  8ervati  civ€8,  I  OttomańBka  potęga  i  MoBkiew- 
skie  fortele,  zamorskie  zawziętońci,  które  się  były  oraz  lAonfe- 
derowi^  na  zgubę  na^zę,  od  bUiAku  broni  jego  jako  od  słońca 
oraz  stopniały.  Granicom  państw  naszych  Polsłdcłi,  których  nie 
ładne  casłeUaj  ani  niedobyte  fortece  od  najazdów  nieprzyjaciel- 
skich bronią ,  sam  terror  naminis  jego  stał  za  najpotężniejsze 
amiemurale.  Ten,  gdzie  zaszedł,  jakoby  kres  zapisał:  „Non plus 
ytira*^!  Nie  śmiał  go  przestępować  nieprzyjaciel  Korony;  ale  do- 
szedłszy, i  oczu  swych  napasłszy  plonem  chrześciańskim,  z  pola 
powrócić  ze  wstydem  musiał.  Jako  prędko, —  żal  nie  dopuści 
wspomnieć, —  przestał  być  nasz  Pan,  tak  zaraz  z  nim  ustały 
pieszczone  wczasy,  wysolde  ozdoby,  wielkie  tryumfy,  pożądany 
pokój,  sława,  dobro  wszystko  nasze.  Sprofanowane  Bogu  po- 
hrięcoue  kościoły;  w  tryumfie  prowadzi  bracią  nasze  poganin, 
którzyśmy  nie  umieli  za  Pana  naszego,  jedno  tryumfować.  Jeden 
nie  widany  Kozaczek,  ostatnia  Rpltćj  sentina,  monarchią  Buską 
cłidał  zakładać  w  koncepcie  swym!  Ostatnie  Chientis  ctiis" 
(pUHa^  tój  Bpltój  Buskie  kraje  wojują,  i  chrześciański^h  dusz 
oiesłieaony  plon  wyprowadzają  w  pogańską  niewolą.  Która 
eongeries  cladium  aby  nam  dokuczyć  mogła,  trzeba  było,  żeby 
Haior  nasz  i  sospitator  ustąpił:  jakoby  fała  do  tego  znać  się 
widziały,  że  caienatmn  ze  wszystkich  szczęśliwości  fortuny  na^ 
szćj  rozerwać  nie  mogły  przed  szczęśliwym  rządem  jegOi  Te 
ws^rstkie  gorzliwość  na  to  przypominamy  nie  tylko  ^  abyśmy 
Dieiitiilony  żal  nasz  wyświadczyli  straty  głowy  naszćj,  ale  tćż 
abyśmy  łzy  nasze  za  specyalny  prezent  i  osobliwą  pociechę 
WMMPanom  Królewskim  Mciom  przynieśli.  Bo  jeżli  prawda 
ftlhdce  (sic)  moerenti  popultis  dólentium*^,  wszystkiego  Chrze- 
iciaństwa  żale  z  naszemi  się  mieszają,  aby  pomagając  WMM« 
KrMbwskim  Mciom  tę  z  nieba  posłaną  calamiiatem  dźwigać,  zno^ 
fadcgasą  cigmilŁ  Wprawdzieć  te  są  mstituta  tćj  Ęplt^,  że  secreta 
iomus  principis  a  B^mblił^;  ten  jednak  u  nas  jest  starożytny 
eandor  Polskie  że  lubo  dom  królewski  nie  participat  nic  de  im* 
perjo,  a  przecie  participat  znacznie  de  ob8ervaniiai  którą  i  post 
fata  Ptaów  naszych  oświadczać  zwykliśmy  krwi  królewskićj« 
I  łabo  obseęimsf  które  sors  nascendi  po  dnfiyąeyoh  wydąga  m^ 
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rodach  y  i  niemi  nie  zrównamy,  aifektem  jednak  dobrydi  onyeb 
cełiyemy:  bo  nie  niewolnicze  serca  ad  regnatrietm  dcmmm  apo- 
sabiamy,  ale  wolnym  sposobem  w<dnego  narodn  obróeont^  dicei, 
gdzie  Bóg  obraca  serce. 

Z  tóm  i  teraz  to  żałosne  po  Panu  swym^  labo  rycerakie, 
odzywa  się  Koło  affektem,  życząc  Waszym  KróL  Mcmn  w  tym 
dężkim  żalą  z  samego  nieba ,  zkąd  nasknteczniejsze  mogło  być, 
jak  najobfitszych  pociech.  A  jako  sami  w  osierocenia  naszóm 
a  Refubiica  petimus  sołaśia,  uważiyąc,  ie  ptincipes  mortaieSj 
Resp.  wnmorUdiSy  uwaii^^^,  ie  labo  Pan  nasz  z  tego  do  lepsze- 
go przeniósł  się  królestwa,  poszedł  tam  jednak  pwrus  emimiu^ 
nic  cudzego  z  sobą  nie  wzii^  ani  zabrał,  zostawił  nienaraaaone 
wolnoici  i  swobody  nasze,  które  jako  Ociec  łaskawy  piastowa^ 
zostawił  ju8  wtegrum  Bzpltćj,  zostawił  iniegram  nM^/ettatem 
w  Ziemstwie  naszćm  tak  zapełnię,  ie  albo  sobie  Pana  dać,  albo 
bez  niego  iyć  możemy,  tak  i  WIŁ  KróL  Mciom  z  iśjie  ojoayząy 
acerbiiaUs  bierzde  folgę  skateczną.  Bo  labo  to  tak  wielki  beat, 
a  brat  jako  ociec  poiulus  morłaUtatis  depoiuiłj  nie  umarła  je- 
dnak z  nim  spóhia  matka  ojczyzna  nasza,  w  któr^  się  wodził, 
która  WMKMdów  wychowała,  w  którój  tot  meritiś  daruenmt 
przodkowie  WKMciów.  Żyje  ta  Rplta,  która  nie  umii  Igrlko  we 
krwi  Panów  swych  wysokie  ich  odwdzięczać  słudia;  co  przy- 
nosi pro  cofisolatione  WKMciom.  Nic  nie  wątpimy,  ie  ctmio 
przodków  swoich  studio  tę  qjczyżnę  będziecie  chcieli  proseęm 
tak,  jako  i  my  prisca  virtułe  krew  Panów  naszych  saanąfe- 
my.  Biań. 

Posiedzenia  trzeciego  w  Izbie  Posłów  i  Senacie  relacya 
ta  Lipca  1648. 

O  ósmój  godzinie  zszedłszy  się  do  Izby  Poselski^  lełiHBŁ 
Panowie  Podowie  chcąc  tam  antę  arnnia  vota  IchMMPaaów  Se- 
natorów nie  traktować,  nie  słuchając  tei  Posłów  Kqowduoh, 
którzy  omissia  solennikUlbuSy  urgmite  summa  neceasiUde^  chcieli 
byli  o  jak  najprędszóm  posiłkowania  prowmcy^  tamtćj  radad 
Ponieważ  to  było  przeciwko  dawnym  prawom,  odańli  -do  InhlilL 
Panów  Senatorów..  Gdzie  naprzód  JMX»  Prymas  tro^Mm  awije 
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powkdiiały  odprawę  Koeackim  Posłom  cum  spe^  cfitcm  maa^me 
amiif^  perswadnjąe,  a  do  prędkiego  snknrsu  mieć  się  radząc. 

Po  nim  X.  Łnckiy  kt6ry  exagierqąe  infinitaś  oppreśsi^)^ 
ne$j  które  się  Kozakom  przez  Pany  Ukrainne  i  ich  nrzędniki 
działy,  i  one  być  przyczyną  wojny  terainiejszćj  udając,  na 
nmiatyą  pozwolił;  eo  addito,  że  ich  potrzeba  circa  jara  łllorum 
adiować;  przy  tóm  perswadował,  aby  XJMci  Wiśniowieckiego 
nie  m^ano  z  dyrekcyą  wojska  zaciągnionego. 

Potóm  JMXiądz  Podkanclerzy  Koronny  wotował,  kt6- 
ry  napnód  uczyniwszy  piękną  kommizeracyą,  tak  z  śmierci 
patekićj  jako  i  z  tak  wielkićj  klęski  podjętćj,  powiedział,  \i 
opr&ez  popalonych  wsi  i  miast  tak  wielu,  i  bez  liczby  Indn  pomor- 
dowanego wzięto  w  niewolą  ludzi  213,000  (?),  że  kościoły  spro- 
Aaofwaoo,  złnpiono,  wieiłde  krzywdy  Bogu  samemu  poczynio- 
no i  wszystkie  tameczne  włości  w  popiół  oiyrócono.  Aby  tim 
prędzej  te  rady  koniec  swój  dobry  wzięły,  na  dwuniedzielną 
^o  koDWoIuM^ą  pozwolił.  3^  Aby  nie  traktowano,  tyttio  co 
ad  ca9um  praesenłem  specM  et  ad  adum  cotwocatumis  ^  de  secft- 
rUate  mierna  et  extema,  de  tempore,  loco  et  modo  ełectianis. 
4*  Aby  Kozaków  jak  najprędzój  odprawić,  nie  dając  im  na- 
dsim  o  aauristyćj,  na  którą  oni  dbać  nie  będą,  a  są  fidefroffi  et 
mm  poffmms  canjuncti.  5®  Aby  dano  respons  Tatarom  (dne 
omni  spe  tnhuHy  bo  go  niegodni,  i  powinni  żołdem  byli  zwać: 
a  uczynflby  złotych  700,000.  6®  Naznaczyć  Komisarze  ex  utro- 
qHe  ordine  do  traktatów:  aby  się  żołnićrz  in  instanti  ściągał 
aa  Ruń,  przy  którym  bezpiecznićjl>y  się  odprawowały  traktaty, 
aniwersały  rozesłać.  7®  Aby  koekwacya  obwarowana  była  w  po- 
da&ach  na  obronę  uchwalonych.  8®  Aby  popis  uniwersahiy  był 
w  olmcie  przy  Komisarzach  ^  utrogue  ordine  odprawiony,  i  miej- 
aea  ma  takie  i  czas  naznaczony.  9®  Źidnierzowi  Kwarcianemn 
potoatałemn,  aby  stipendia  obmyślono  i  zapłaeono.  10*  Aby  do 
ifriedaddeb  paAstw  posłano,  i  względem  posfflców  ieh  utyto. 
U*  Abgr  iBStrnkeya  Panów  Komisarzów  do  traktowania  o  pokćj 
BUiówiona  była.  12^  Aby  prowizyą  Królowćj  JMci,  tdcte  po- 
rwjfigk  około  oiała  ś.p.  Króla  JMci  przystojny  opatrzono.  13*  Aby 
«Uwyą  w  sieić  niednel  po  konwokaej^  tułotono,  a  ni^  did^. 
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14®  Aby  nie  gdzie  indzićj  jeno  w  Warsaawie.  16®  Ii  Fan  Bó^ 
nie  za  co  bardzićj  pokarał  Państwo  to,  tylko  za  oppcesajrą  ohk 
pów  chłopuni  opprymowal.  16®  Aby  IchMMPanowie  Posłowi 
konferowali  się  codzieA  z  Senatem ,  aby  tak  prędzćj  słcoAczon 
być  mogły  conaUia  Rzeczypospolitej. 

IchMMPanowie  Senatorowie  niemal  we  wszystkióm  igi 
dzali  się  z  JMPanem  Podkanclerzym,  toż  i  JMPan  KaneMn 
narzekając  wszyscy  na  oppressyą.  Ifi  stmitna  w  tych  estćroc 
punktach  wszyscy  się  zgodzili 

Pńnw.  Naznaczyć  komisarzów  ad  tractandnm  eMm  Com 
cis  de  pace  ex  ułroąue  ardine. 

Seamdo.  Aby  przy  wojsku  ściągnionćm  te  traktaty  odpiy 
wowane  były. 

Tertio.  Obrać  Hetmany,  albo  Hetmana  (trzech  mianował 
JMPana  Wojewodę  Krakowskiego. 

Quarto.  Aby  elekcya  nie  dalćj  nad  sześć  Niedziel  po  koi 
wokacyćj  w  Warszawie  odprawowała  się,  e^cepło,  si  emergien 
tia  beUi  alias  reguirerefU. 

Odeszli  potćm  IchMMPanowie  Posłowie  do  swogój  Iib] 
chcąc  co  namówić;  ale  iż  się  jeszcze  nie  wszyscy  DIMPanowi 
Senatorowie  z  wotami  swojemi  odprawili  byli,  nie  chcieli  ni  4 
czego  przystąpić  wiele  ich,  a  osobliwie  IchMMPanowie  litef 
scy.  I  tćm  sessya  skończona,  |>i*o  die  20  Jtdii  odłożona. 

r 

Niedziela—  19  TApca  1648. 
W  Niedzielę  sUentium  było,  devotiani  racałum  esł. 

Posiedzenie  czwarte  —  20  Lipca  1648. 

Ponieważ  jeszcze  zbywały  vota  do  odprawowania,  nie  trał 
ti\jąc  nic  w  Poselskićj  labie,  pośli  ad  Senatum.  Tam  zarai  eai 
tano  różne  listy,  a  mianowide  Xcia  JMci  Dominika,  który  osną 
muje,  jakie  się  szkody^  krwić  rozlania,  niesłychane  morderstw 
od  swawolnych  kup  kozackich  na  Ukramie  dzieją;  jako  W  k< 
ściołach  wielkie  nieuszanowanie  samego  Boga,  a  osobliwie  w  h 
ściele  Jezuickim  w  Winnicy  >  gdzie  wyrzuciwszy  NąjAwiętsi 
Sakrament  nogami  deptali,  a  kielichami  do  siebie,  poubierawii 
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się  w  aparamenty  kościelne,  gorzałkę  pili;  kapłanów  okrutnie 
pomordowali;  nawet  i  trapów  z  grobów  dobywając^  a  rozsie- 
kawszy je  w  sztuki,  psom  rozciskali.  Więtoiów  na  ?nększy 
kontempt  przedawają  pogaństwu  po  kilka  groszy.  W  tym  liśeie 
Xcia  JMci  amnistyćj  się  odradza  ^  ale  raczój  znosić  ieh  radzi , 
prosząc  o  prędki  posiłek.  Czytano  potćm  insze  listy  od  Chmiel- 
mekiego  do  JMci  Pana  Marszałka  Koronnego ,  prosząc  interces- 
gyćj  do  Rpltćj  o  przepuszczenie  poniewolnego  grzćchU;  o  miło- 
sierdzie, o  zachowanie  przy  prawach;  obiecując  dalsze  posłu- 
szeństwo i  wiarę  Rpttćj.  Był  tćż  list  od  Chmielnickiego  w  tenże 
sens  do  JMPana  Kanclórza  Koronnego,  ale  iż  per  omnia  simi- 
lis,  nie  czytano  go,  lubo  o  to  drudzy  acrms  się  doma?riali.  Czy- 
tano ti±  Kst  de  data  ultifna  Martii  z  pod  Korsunia  Pana  Kra- 
kowskiego do  Króla  JMci,  dając  wielkie  przyczyny,  dla  których 
musiał  się  przeciwko  Kozakom  ruszyć.  A  przed  tymi  listami 
roto  swoje  kończyli  IchMMPanowie  Senatorowie,  zgadzając 
się  we  wszystkićm  prawie  z  wczorajszymi.  Ozwi^o  się  ich  dzi- 
siaj nie  m^o,  którzy  dyrekcyćj  wojska  życzyli  JMci  Panu  Wo- 
jewodzie Krakowskiemu,  przydawszy  za  Komissarze  tych,  któ- 
rzy są  Uniwersałem  Xcia  Prymasa  mianowani,  mianowicie  Xcia 
JMci  Wiśniowieckiego.  Post  voła  justyfikowali  się  IchMMPano- 
wie Pieczętarze  Koronni,  że  oni  nic  z  Kancelaryćj  swojćj  prze- 
ciwko Rpltćj  nie  wydali  ani  wydać  kazali.  Wprzód  JMć  X.  Pod- 
kanclćrzy,  a  potćm  Pan  Kanclćrz. 

Tcmdem  odeśli  do  swojćj  Izby  IchMMPanowie  Posłowie, 
gdzie  po  wniesionych  różnych  materyach,  które  indedsae  zo- 
stały, konkludowano,  że  konwokacya  nie  ma  dłużćj  trwać  nad 
dwie  Niedzieli,  i  że  in  crastino  nie  mają  nic  inszego  traktować 
wprzód,  ażby  odprawę  Posłów  Kozackich  namówili,  a  potćm 
wyprawę  żołnierza  powiatowego  w  ruskie  kraje.  To  postano- 
wiwszy skończyli  sessyą. 

Votmn  JMP.  Kazanowskiego  Marszałka  Nadw.  Kor.  na  konwokacyćj 
dnia  20  Lipca  1648. 
Po  tak  szczęśliwego  panowania  świętćj  pamięci  Pana  na- 
szego smacznćj  pogodzie,  doczekaliśmy  się  ciężkićj  zamięsza- 
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jdU  wojeuoego  poraiki;  u  tóm  atrasznicys^ćj »  gdjrtoijr  iwie  i 

sum  (bo  każdy  z  nas  sobie  tego  nie  życzył)  nie  pjrzemridow^  1 

raz  tedy  i^stawiony  w  tćm  osieroceniu  po  Paoie^  przyzaaws 

aobie,  ie  mię  Bóg  za  grzócby  moje  karze ,  że  żyję,  (a  bodiąjbj 

był  albo  wprzód  przed  Pajieoi  Dobrodziejem  moim,  a  Pan  że 

był  żył,  albo  zaraz  za  Panem  zszedł  z  tego  świata,  któiy  J 

mau  joż  tak  wiele  jako  mi  ich  z  życiem  Pańskióm  oi^  { 

eiecłi,  bo  to  życie  codzienną  raczćj  ńmiercią;  śmierć  2^  ffi 

łasce  Bożój  wieczną  jnżby  mi  była  pociechą)  i  że  nas  i  Jh 

Xdza  Piymasa  w  tynAi  ciężkich  inłetreyni  pracach  w  zdroff 

zachowiye  dobrom,  i  niemało  IchMMl^anów  Senatorów  ^ 

JMci  €xcepił  to  letJiale  Ueipuhlicae  vulm^,  któremu  opj^orłMm 

według  mstitułum  mujorum  pro  dehito  Pńiuaius  officio  sui  z  I 

Mciami  ^neddam  aj^j^osuit,  czas  zjazdu  tego  złoży  w^y,  za  : 

ja  z  miejsca  mego  wprzód  JMci  Memu  MPanu  jako  primo  £ń 

dpi  oddawszy  podziękowanie,  tćż  IMciom  na  on  czas  przy  JM 

będącym  oddaję  dzięki.  A  iolgiyąc  czasowi,  w  słow^sdi  go  ti 

wić  nie  choę;  ale  rzecz  samą  do  czasu  służącą  prosto  et  itkge» 

jakoby  ultima  mea  roce,  jako  najkrócćj  expkmabo.  Nie  baw 

się  de  statu  calamitoso  iRpltćj,  w  którym  verscUur  za  ustąpi 

niem  feUcis  sideris  nostri;  bo  nie  masz  już  tego,  któi^eggby  ni 

dotknął,  a  wyliczając  go  nie  do  podniesienia  rą^  i  aniniuaj 

wzbudzenia,  ale  do  spuszczenia  ich  (strzeż  Boże)  daćby  się  mąg 

okazya.  Mówię  tedy,  a  z  mocną  nadzieją  w  miłosierdziu  Boi^ 

żeśmy  nie  uważali  dobra  .przytomnego;  Bóg  je  nam  oc^ął,  aby 

my  dopićro  teraz  uważali,  jakiegośmy  na  ziemi  mił^jącego|lj 

a  summe  dobrotliwego  Pana  mieli;  [abyśmyj  tak  ;2marłego  świ 

tobUwą  duazę  przed  jnąjestatem  Bożym  już  odpoczywającą  2 

otironę  i  protektora  prędko  da  Pan  Bóg  w  pocieszeniu  i  .i^zpz* 

śliwćm  tych  zawieruch  dokończeiuu  uznawali,  i  przy  znali ,  i 

ta  pogrożą  Kpltćj  od  opatrzności  Boskićj  za  j^ewd^^czno^  jdj 

szę  paluszkiem  tylko  jednym  uczyniona,  może  się  nam  (strzc 

iBoże)  eałćj  ręki  inioium  obrócić,  jeżeli  piissimis  manibus  zma 

łego  Pana  i  Ojca  ojczyzny  mUości  przeciwko  poddanym  a  sh 

wie  nieśmiertehićj  jego  de^egow,aćby  się  miało.  ^  i^y  m 

dzieją  [bądżoiyj  wsparć;  a  n^hoinsi  dus«a  ta  yrati/tudine  wią 
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fljrch  poddanych  nas,  w  sercaeh  i  ofitaoh  z  nami  żyjąca,  zsyłać 
będzie  nam  wszelakie ;  z  któremi  przeniosła  się  do  nieba,  ztam- 
lądie  konsolacye.  2ieńle  miłość  staropolską  i  zgodę  między  Sta- 
nami tćj  Rpltćj  i  prywatnymi,  do  którćj  jako  wielom  Pan  nasz 
był  powodem  i  okazyą,  świadczą  [nietylko]  wszystkie  ściany 
Bpłtćj ,  ale  i  domy  szlacheckie,  które  jego  majesUdis  atdhoriiaie, 
przydam  i  dezteritate  et  summa  prudentia,  srodze  różnione  sta- 
nąwszy do  medyacyćj  Pańskićj  z  wielkićm  ukontentowaniem, 
w  miłości  i  zgody  odnowieniu  zostawi^  i  zostają  po  dziś  dzień. 
I  nam  toż  zjedna,  że  ezoticas  wyczyści  z  ojczyzny  a  pogotowiu 
pod  ten  cza«  z  serc  i  z  ust  simuUateSy  i  jako  ora,  tak  i  corda  na- 


Do  rekapitulaty  actorum  po  śmierci  Króla  JMci  nie  przy- 
8tępi\ję,  gdyż  rok  jakom  Pana  i  Dobrodzieja  swego  ostatnie  po- 
całował rękę,  affixus  będąc  i  do  tego  czasu  lecto,  żem  i  zmarłego 
obłapić  stóp  Pańskich,  w  tamtymże  kraju  będąc,  nie  mógł. 

Odprawy  posłanych  od  wojska  JEMci  Zaporowskiego  jako 
do  żyjącego  jeszcze  Pana,  a  z  pokorą  wyprawionych,  życzę 
jako  najprędzej.  Skutecznićj  jednak  od  Rpltćj ,  która  w  ręku 
swoich  to  mając,  może  i  pomódz  uspokoić,  i  zaszkodzić  sobie. 
A  iż  ten  punkt  do  namówienia  w  nmiejszój  liczbie  od  IchMMPa- 
Dów  Senatorów  HMPanów  jest  snąć  odłożony,  i  ją  toż  czyniąc, 
toiże  odUadam,  jako  i  Hańskie  postulata,  którym  prtidentia 
Panów  Komisarzów  od  Bpltćj  naznaczonych,  aeątie  jako  i  Ko- 
zackim, przy  assystencyćj  Boskićj  wprzód,  a  potćm  wojsk  Rpltćj, 
które  są  w  gotowości,  dosyć  uczynić  będzie  mogła.  Jakoż  ja 
i  mi^sca  mego  JMci  Panu  Wojewodzie  Bracławskiemu  memu 
MPann,  który  ten  pierwszy  impet  prudentia,  cmthoritaie  et  eon- 
fUmśia  sua  u  Kozaków  zatrzymał,  i  8eTvavit  in  hac  orbitcde  pa- 
ktom ^  wielce  dziękuję  i  proszę,  aby  JMć  kończyć  to  negcftiwm 
tek  wysolde,  opera  aua  ojczyźnie  nie  denegował. 

Nie  wątpię  i  w  tćm  przy  łasce  Bożćj ,  że  jako  roku  prze- 
«dego  w  wielkićm  Królestwie  jednćm  podobny  zapalił  się  ogień, 
^prudentia  mńus  bom  mimsiri  uśmierzył  się,  czego  są  ad  ma- 
nm  wszystkie  traozakcye,  simUi  modo  ten  dopióro  wsczynając^ 

8. 
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się  zapal  przez  JMPana  Wojewodę  Bracławskiego  ugasić  się 
będzie  mógł. 

Rozamiem  tedy  za  słaszne  postuiiUa  Tatarskie,  gdy  się 
zasłużonego  upominają  żołdu.  My  wiemy,  że  służą.  My  to  nie 
mamy  w  ezćm  im  kazać  służyć.  Służyli  i  służą,  kiedy  im  E>ó- 
Iowie  PP.  nasi  rozkazowali.  Są  tego  przykłady  i  dawne  i  świć- 
że.  Ale  i  ten  punkt  do  tamtegoż,  za  zdaniem  IcłiMM.  idąc,  od- 
kłada się  czasu.  Boć  zaprawdę  ani  tćm  dwojgiem  tego  żołdu 
tyla  nie  zawojujemy,  co  zatrzymaniem  Tatarów.  Ale  i  z  mićjsca 
mego  proszę,  abyśmy  z  nimi  i  z  tćm  czworga  zatrzymaniem 
wojny  nie  zaczynali:  raczćj  proszę,  aby  co  przez  lat  ćztćry  wy- 
bieranemi  podatki  na  żołd  były,  niechajby  im  razem  pieniędzmi 
według  postanowienia  z  niemi,  w  Kamieńcu  oddane  były. 

I  toć  wielka  konsyderacya  Moi  wielce  MMPanowie,  że  to 
cośmy  z  uchwały  Sejmowćj  anno  1642  in  msiwi  belli  Turdci 
na  samego  Cćsarza  Tureckiego  przez  tak  wiele  lat  pieniędzy 
zbierali,  tych  już  na  początek  Chmielnickiego  poskromienia, 
trzy  części,  jeśli  nie  więcćj,  wj^daliśmy,  a  jeszcze  żadnćj  appa- 
rencyćj  do  wojny  nie  masz,  którćj  ja  nie  życzę.  Ale  i  Chorągwie 
powiatowe,  [które]  aż  po  konwokacyćj  dopićro  ruszać  mają, 
tym  niebożętom  niedobitkom,  stanowiska  i  gospody  zasiliw- 
szy, wracającym  się  nago,  postrzelonym,  przytulenia  w  nieh 
nie  dopuszczają.  Rzeczy,  dostateczki  ich  pod  dachy,  po  oł>orach, 
po  stodołach  wyrzucone.  Owo  zgoła  IchMMPanowie  powiatowi 
nie  mają  na  to  respektu,  że  na  takiegoż  konia  wsiadają  dopićro, 
pod  którym  oni  już  nieszczęściem  swojóm  leżą.  Śmiem  tedy 
z  miejsca  mego  WMMPanów  prosić,  aby  Uniwersałem  z  Kon- 
wokacyćj do  pośpiechu  kompanie  powiatowe  prędkiego  przy- 
wiedzione były,  i  tym  niebożętom  niedobitkom  żeby  stanowisk 
ustąpili,  którzy  gdy  będą  wsparci  jaką  kwotą  na  zawinienie 
ran  swoich,  i  na  sposobienie  rynsztunku,  upewniam,  £e  tiar- 
dzićj  o  przysłużeniu  się  Rpltćj  myślą,  niż  o  jakićj  konfederacyćj, 
i  mogą  jeszcze  powiatowe  kompanie  poprzedzić.  Jest  tu  IcłiMów 
nie  mało,  należy  rozmówić  się  z  IchMciami.  A  ponieważ  iż  dłn- 
ga  arbitiis  Rpltćj  bywała  zawsze  fwcwa,  i  im  się  dłużćj  elekeya 
odkładała,  tćm  większe  incamntoda  na  Rpltą  i  rariekUes  regi- 
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minis  następowały,  i  sumnw  cum  damno  majorum  nosłrorum 
działy  się,  przeto  i  teraz  z  miejsca  [mojego,  pragnąc  byśmy  jalio 
najprędzej  mieli]  nowego  da  Pan  Bóg  Pana,  elekcya,  nie  życzę, 
teby  w  dłngą  iść  miała,  gdyż  i  to  przedłużenie  wielkiej  i  nie- 
śmiertelnćj  sławie  IchMci  notę  by  u  świata  przynieść  musiało, 
lehoćby  się  strzeż  Boże  Kozacy  nie  akkommodowali,  nie  ma 
to  nic  praepedire  tak  poważnego  Rpltćj  actum.  Senat  Rzymski 
nie  opuścił  zasiadania  w  radach  swoich  i  słałutis  horis  w  Rzy- 
mie, chociaż  Hannibal  taranami  mury  do  nich  łamał;  nec  inter- 
msit  quidquam  de  majestcUe,  de  gravitate  et  consiliOj  i  owszem, 
że  emefUi  agrum  na  którym  obóz  Hannibalów  stał,  quod  de  Rep. 
Hon  desperavit  ukontentowanie  mu  dał,  tak  zniżył  Senat  Han- 
nibalowi animuszu,  że  od  Rzymu  odstąpić  musiał.  I  tu  w  tćj 
okazyćj  Rpltćj  trzeba  się  nwrem  institutumątie  trzymać,  a  czas 
porachowawszy,  żeby  się  wcześnie  relacyjne  sejmiki  odprawić 
mogły,  tu  na  tćj  konwokacyćj  pcuita  przyszłemu  Panu  do  poda- 
nia namówiwszy,  które  na  sejmikach  swych  IchMMPanowie  Po- 
głowie braci  doma  pozostałćj  zreferują,  i  do  nich  coby  ująć  abo 
przydać  się  miało,  na  sejmiku  przed  elekcyą  to  sprawiwszy,  na 
elekcyą  wszystkie  się  Stany  znieść  i  dopićro  ex  mente  wszystkićj 
Rpltćj  przyszłemu  Panu  Rplta  proponet.  A  czas  w  siedm  Nie- 
dziel po  skończeniu  konwokacyćj  elekcyćj  naznaczyć  z  miejsca 
mojego  radzę.  Konwokacya  zaś  teraźniejsza  za  błogosławień- 
stwem Bożćm,  i  duszy  Pana  naszego  w  niebie  odpoczywającćj 
protekcyą,  za  dwie  Niedzieli  od  początku,  da  Pan  Bóg,  się 
skończy,  ponieważ  że  do  przeszłćj  konfederacyćj  mćm  zdaniem 
ani  przydać  ani  ująć  nie  masz  co,  ale  ją  wcale  zostawić  życzę. 
A  z  miejsca  mego  WMMPanów  uniżenie  proszę,  abyśmy 
dla  potomności  naszćj ,  którćj  nie  życzymy  in  tali  zostawać  post 
nera  fata  przyszłego  Pana,  w  jakićm  sami  znajdujemy  się  dis- 
crimine,  tu  namówili  sposób,  i  ukowali  takową  zbroję,  któraby 
nas  tak  securos  w  sprawiedliwości  świętćj ,  jako  to  Kaptur  za- 
chowiye  ab  intra^  tak  ab  extra  posteritas  nasza  zachowana  była. 
Ta  potrzeba  namówić  gotowe  laudum  powszechne,  do  którego- 
bjr  się  Rplta  in  tali  naufragio  jako  do  pewnćj  rzucić  mogła  twier- 
ifay;  postanowiwszy  exempU  gratia  według  starych  kwitów  po- 
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borowych,  z  tak  wielu  włok  Usarzów;  z  inszych  jnt  v^ok,  nie 
z  tych  co  Usarz,  tak  wiele  rajtara  Dragana;  z  inszych  zaś  włok, 
nie  z  tych  co  Dragan  pieszego;  aby  jnż  na  potto  w  takiij  to 
było  obserwacyćj  i  poszanowania,  aby  się  ab  ipso  die  dmuiUiaiae 
a  Primate  martis  principis,  każde  województwo,  Ziemie  i  Poświa- 
ty tak  w  Koronie  jako  i  WXL'*",  jako  jednego  powszechnej 
a  na  koronacyój  przyszłój  approbowanego  trzymało  łaudmn.  Je* 
śliby  zaś  casus  jaki  interoeniret,  łacniój  gotowej  Rzptćj  będzie  na 
wielkie,  mniejszym  ohviare  casUms.  I  z  t^j  okazy^j  mogłoby  się 
eruere  przez  lat  ośmdziesiąt  i  kilka,  z  kompntn  nczymonego  o  po- 
tencyej  Rzptćj  vestigium,  ie  na  on  czas  sto  dwadzieścia  tysięcy 
wojska  bez  najmniejszego  kosztu  swego  zawsze  gotowego  mieć 
mogła;  a  do  tego  czasu  pewnie  tyle  drugie.  Ale  żeby  to  pMno 
pro  necessitatibus  hisce  było ,  ten  skrypt  maro  u  siebie,  któty  za 
powrotem  da  P.  Bóg  przyszłych  szczęśliwych  czasów,  moź;e  Irfó 
jako  pracłicdbilis  Rzptćj  wiadomy,  i  teraz  nie  będzie  bronny. 

W  jakiój  liczbie  na  elekcyą  przyjeżdżać^  Ja  tak  rozumiem, 
że  się  miejscu,  czasowi  i  okazyom  akomodować  trzeba.  Streeż 
Boże  takowych  i  od  inszych  granic,  jako  od  Dniepru,  santiię- 
szania,  to  już  do  tćj  ściany  bliższe  Województwa  przy  Woje- 
wodach i  Kasztelanach  swoich  stawaćby  miały,  wysła^zy  Po- 
sły  swoje,  ileby  się  któremu  Województwu  podobało  na  elek- 
cyą. Przeszła  elekcya  Pana  naszego  była  ludna  i  spUndida, 
bo  od  Tatar  kwarciane  wojsko,  a  od  Moskwy  z  pod  Smoletiska 
W.K.L^""  wojsko  zasłaniało.  Tu  zaś  każdy  zaffektem  przeciwko 
Panu  oświadczał  gotowość  i  powolność  swoje.  Nie  było  tak 
wielkićj  necessitatem,  jako  teraz,  kupić  ludzi  w  jedno  i  \f  dru- 
gie miejsce,  co  było  z  niesłychanym  kosztem  Rzptćj.  Teraz 
tedy  tu  pod  Warszawą  morę  nmjorum  w  okopie  da  Pan  Bóg  i 
miejscu  na  to  namówionćm  w  zgodzie  świętój  i  miłości  obietać 
będziem  Pana  a  nie  w  wielkich  i  ogonatych  assystencyach.  Ra- 
czćj  one  do  wojska,  a  pod  regiment  tego,  którego  Rzpta  dzieł 
w  wielkich  wojnach  doświadczyła,  i  którego  P.  Bóg  sam  do 
tego  czasu  przy  życiu  lubo  w  słabćm  zdrowiu  chowa,  Obróćmy. 

A  że  się  Kozacy  do  takićj  ligi  z  Tatarami  udali ,  za  źM 
im  mieć  nie  trzeba.    Podobno  i  do  samego  piekła  udaMby  się 
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b)li,  aby  tylko  takiój  niewoli  i  oppressyćj ,  którą  znać  niebo- 
żęta cierpieli,  zbyli.  I  toć  zaprawdę  dosyć  się  stało  ordynacyćj 
Rspt^  na  pohamowiuue  ich  przyszłój  swćjwoli ,  kiedy  Korni- 
mz  Polak y  Pułkownicy  Polacy,  załogi  na  Zaporołu  z  Polaków 
astawłczne  były.  Słusznie  tći  było  i  ordynacyą  Bzptój  nciymiy 
i  fcmm  naznaczyć  z  tymi,  którzy  by  byli  chcieb  Kozaków  opry- 
fflować  i  krzywdzić.  Co  się  w  ten  czas  nie  st^o^  żyezę  z  miąj^ 
8ca  mego,  aby  się  w  tćm  Kozakom  satysfakcya  stała^  żeby  pod 
prtwem  ólacheckićm  siedzącym ,  forum  przeciwko  ślachcicowi 
krzywdy  czyniącemu  Kozakowi  wOrodzie,  w  Ziemstwie  i  wTry- 
banale  naznaczone  było.  Tćm  samćm  ouędzy  sobą  mg  do- 
skonalszy Kozacy  uczynią,  te  chyba  z  Kozaków  starożytnych 
do  tych  wolności  przypuszczać  się  będą. 

Sumptus  funebris  ckcio  ciaisL  JKM.  życzę,  aby  z  dóbr  do 
stołu  J.  KróL  Mci  należących  opatrywany  był,  aż  do  pogrzebu; 
przydawszy  intraty  z  dzierżaw,  jeiłi  się  najdują  jakie  a  niorU 
prmdpis  w  dyspozycyćj  Skarbu  ol>ojga  narodów.  I  rozraniał- 
bym,  żeby  eonsensu  pubhco  dana  była  moc  Skarbom  do  aren- 
dowania  na  rok  tych  dzierżaw,  ea  cum  conditione,  że  komu  mą 
dzierżawa  która  z  łaaki  przyszłego  Pana  dobnie,  żeby  dona-^ 
tarims  wróciwszy  residuum  niedotrzymanej  summy  areadarzo- 
wi,  do  poAsessyej  przychodził:  albo  fidei  Skarbu  to  pomczyć. 
Z  indnkty  talLże  pro  parte  regia  należącój  te  się  sumpty  odpra- 
wować  będą  mogły,  jako  tćż  i  dostatki  do  stołu  i  innych  po- 
tizeb  Królowój  JMei  należące,  gdyż  to  constat,  że  tylko  sama 
Sokółka  w  dzierżeniu  jest  JKM.  Życzę  tedy,  aby  Królowa  JMć 
tak  jako  aa  królewski  jój  stan  należy-  z  Ekonomićj  i  żup  opa- 
trowana  była. 

W  inszych  punktach  sentencyą  swoje  do  inszego  czasu 
laehowioę,  teraz  P.  Boga  proszę,  aby  on  sam  jako  jednoczył 
Bas  ad  consUium  in  utmm  tak  w  zgodzie  i  miłoitoi,  tenże  affekt 
mij  Boey  paśskićj  pokazi^,  gdyż  to  na  złocie  elogUmn  Olen- 
istmie  ryją: 

„Concordia  re$parvae  crescufU^  discordia  maximae  dHa- 
hmiiMr^—Diad, 
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Posiedzenie  piąte. —  21  Lipca  164S. 

Nazajutrz  zszedłszy  się  do  Izby  swojćj  IchMMPanowie  Po- 
słowie soliio  łenipare.  Naprzód  czytano  koncept  JMPana  Mar- 
szałka Poselskiego  responsa  Kozakom  ^  teraz  i  korrygowano 
tUi  in  Diario  Chmielnickiego  te  listy  ftusius  deca/fUanŁ.  Cheia] 
był  Senatus  osobny  list  dać  swój,  ale  nie  pozwolono,  gdyi  a  Mc 
Rep.  powinien  być  respons  dany,  na  którą  się  zlało  jus  mąfe- 
sUUicum  po  ICróla  JMci,  a  Eesp.  cotisłai  łam  ex  senator io^  qwm 
ex  eąuesłri  ordine.  Interea  tajemną  radę  Senat  odprawował;  a  ix 
tćż  Panowie  Posłowie  różne  materye  wnosili.  Ale  wiele  takicł 
było,  którzy  nie  kontentując  się  justyfikacyami  zwyż  mianowa 
nemi,  nie  chcieli  do  niczego  przystąpić,  ażby  Kozaków  przywo 
lano  i  o  listy  ich  i  o  insze  ponkta  examinowano.  Dysswadowani 
ich  wiele,  obiecując,  że  Posłowie  Kozaccy  niwco  się  nie  wda 
dzą,  choćby  mieli  albo  wiedzieli  co,  tiegaiwc  zbędą;  co  nie  l>ę 
dzie  cum  dignUate  Izby  Poselskiój.  Ale  non  successit  desuasio 
pertinaciter  tego  się  domawiano.  Kazano  tedy  przyjść  Kozak<Mn 
którzy  przyszedłszy  będąc  examinowani,  wprzód  o  listy  powie 
dzieli,  że  ich  nie  mamy  i  nie  wiemy  o  nich,  kto  im  pienięds; 
dawiJ  na  czółny,  kto  im  pozwolił  na  morze,  i  przyczynieni 
wojska,  negatywa  zbyli,  na  starszych  się  swoich  referując.  Ni 
tedy  nie  wyczerpnąwszy  z  nich,  obiecawszy  im  prędką  odpra 
wę,  kazano  odejść.  Dobrze  tedy  było  partem  dissuadeniiuti 
trzymać.  Potćm  Pan  Sobieski,  który  idąc  z  Kodaku  w  pewnys 
sekrecie  do  Rpltćj,  dostał  się  do  Chmielnickiego,  który  go  z  ti 
kondycyą  puścił,  aby  Rpltćj  imieniem  jego  niektóre  puncta  pc 
wiedział.  Uczynił  tedy  relacyą,  że  Chmielnicki  chce  się  uspc 
koić,  prosi  miłosierdzia,  życzy  pokoju,  a  zachowania  przy  pra 
wach  swoich  żąda.  Powiedział  Pan  Sobieski,  że  na  czółny  da 
mu  pieniędzy  ILról  JMć  ś.  p.  A  gdy  go  spytał  Pan  Sobieski:  c ze 
muś  sobie  z  Rzecząpospolitą  tak  postąpił? — „bom  z  Ic 
„warzystwem  mojćm  był  wielce  utrapiony  i  uciśniony  i  ukrzyw 
^dzony,  a  sprawiedliwości  nie  mogłem  dostąpić.  Nalazłoby  ai* 
;,suplik  wielkie  pudlo  do  ILróla  JMci,  ale  ILról  JMć  choćby  by 
„chciał  uczynić  sprawiedliwość,  nikt  go  u  was  nie  słucłia.  Za 
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„czćm  kazał  nam  wolności  szablą  dostawać^.  Słyszał  tćż  to 
między  Kozakami  Pan  Sobieski,  (bo  był  zatrzymany  pięć  dni 
a  Climielnickiego,  który  wprzód  miał  radę  tajemną  z  swoimi 
Assawołami,  niż  to  z  nimi  rozmawiał  i  konferował,)  iż  oni  tćj 
nadzieje  są,  i  tak  mówili  mu:  „Wy  chudzi  pachołcy,  co  się  te- 
raz ólachtą  cłirzcicie,  będziecie  bojarami,  a  tylko  Panowie  wasi 
ilachtą  będą,  a  Król  jedyną  głową,  którego  wy  i  my  wszyscy 
sfaicłiać  będziecie  samego^.  A  nie  wiedzieli  jeszcze  o  śmierci 
króiewskićj. 

Praecesserunt  hanc  relaiionem  multae  cotUrwersicte:  chcie- 
li niektórzy,  aby  była  czyniona  przed  samemi  Posłami,  ale 
praeucUuerunt  ci,  którzy  publice  czynić  zakazali.  Zachował  so- 
bie Pan  Sobieski  ad  secretiorem  sessumem  co  więcćj  tajemnic. 
Eis  peradis^  czytał  JMPan  Marszałek  Poselski  koncept  Uni- 
wersału, który  chciał  do  Powiatów  posłać,  aby  się  ku  Rusi  woj- 
ska jak  najprędzćj  ściągs^:  ale  contradictum^  iż  jeszcze  Het- 
mana tym  wojskom  nie  obrano.  Dawszy  temu  pokój,  obrócono 
óę  do  inszćj  materyćj,  gdzie  domawiano  się,  aby  instrukcya 
była  gotowa  Panom  Komisarzom,  którzy  do  traktatów  z  Koza- 
kami z  konwokacyćj  naznaczeni  będą.  Przerwali  tę  materyą 
dissidentes  upominając  się  postanowienia  konfederacyćj  z  Kap- 
toru,  a  utwierdzenia  bezpieczeństwa  swego  i  praw.  Ale  dano 
tćj  materyćj  pokój ,  a  do  pierwszych  naznaczono  Panów  Depu- 
tatów do  namówienia  instrukcyćj ,  z  każdćj  prowincyćj  po  sze- 
ścht  Tćm  się  sessya  skończyła. 

Posiedzenie  szóste. —  22  Lipca  1648. 

W  Poselskićj  Izbie  uczyniono  wielką  inwektywę  na  cudzo- 
ziemce przy  dworze  się  bawiące,  i  [w]  munia  Rpltćj  wdawające 
ńę,  a  o  benefida  et  offida  ubiegające  się;  i  nie  chciano  do  nicze- 
go przystąpić,  ażby  stanęła  konkluzya,  że  będą  ode  dworu  alie- 
DowanL  Mianowano  niektórych,  Fantoniego,  i  t.  p.  Tego  nie  kon- 
kludując, odeszli  Panowie  Posłowie  do  Senatorskićj  Izby,  gdzie 
Posłów  Kozackich  odprawiano.  Potćm  na  tajemną  radę  ustąpić 
kazano^  sami  tylko  Panowie  Posłowie  z  IchMMPanami  Senatora- 
mi zostali  Tamże  czytano  testament  po  Królu  JMoi,  czytano  tći 
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list;  ale  piiblke,  którym  się  Król  JMć  nidlM^mczjfc,  jnź  bfdąc  b 
królestwo  obrany,  ale  jeszcze  niekoronowaiiy  obligował  byłBpHi 
m  casu  neeessitatis  et  śradatuum  z  Szwedami  odstąpió  tiłmhu 
haerediłatis  Królestwa  Szwedzkiego,  m  quwUum  by  icfgo  Jtplti 
potrzeba  było.  Był  ten  Kst  secreto  przy  Xicd8Q  WęiykH  ArrjHhi 
skopie  Gnieźnieńskim ,  któiy  oinierając  odkażał  testsmtiitni  oc 
dać  Xicdzn  Biskupowi  PoznaAskiemn.  Oddany,  był  prsy  nim  a 
do  tego  czasu,  tak,  te  o  nim  nikt  nie  wiedziid,  at  go  teras  di 
pióro  oddał.  Były  dziś  wnoszone  różne  materye,  ale  iaiaaiiym 
konkludując,  sessyą  do  jntra  odłożono. 

Posiedzenie  siódme. —  23  Lipca  1648^ 

Naprzód  o  tóm  mówiono,  aby  JMPana  Wojewodzie  Bn 
oławskiemu  podziękować  za  to,  że  on  w  satrzymMun  fiiry^ 
i  wiktoryćj  kozackiój  wiele  pracował,  i  on  je  prawie,  do  pekcj 
ich  ciągnąc,  zachował.  Jedni  chcieli,  aby  mn publice  diiękowai 
a  drudzy,  aby  każdy  z  8W^:o  miejsea  i  hUeresse  auo  privmiim 
Dano  tćj  materyi  pokój  nie  konkludując  nic.  Wzięli  przed  ai 
konfederacyą  przeszłego  interregnum^  chcąc  ją  m  Mo  reaatt 
mować :  kazano  ją  publice  czytać,  aby  do  punktów,  ktoby  w  ozśi 
rozumiał,  prz3nniawisd  się.  A  gdy  czytano ^  podnnicoiio  i^ns 
materyą  de  (dienandis  omnino  a  etmaMetUs,  eś  offieUsy  qma 
łencpU  łam  spiritualia  guain  saecuUma ,  pro  raeafUibus  habem 
dis,  Ale  i  to  puszczono;  zachowano  jednak  ten  punkt  po  Ka() 
turze;  który  skoro  uczynił  wzmiankę  o  eiorbilaiicyaoh^  Btaa; 
ło,  aby  ich  nie  traktować  decisire,  aż  na  elekcyćj,  tylko  jmie 
parałite.  Także  o  kandydatach  niektórzy  proponowali,  aby  etec 
iiofń  non  intersint,  i  owszem  a  loco  dectUmis  na  trzydzieAc 
mil  byli;  ale  iż  jeszcze  tmdno  było  o  nich  wiedzieć,  odłoioni 
to  do  elekcyćj. —  Potćm  ex  ocoasUme  czytania  dalszego  kaptoni 
poczęli  dissidentes  pretendować  sobie  róskne  pnwamitui,  i  €»or 
hUantia  ex  parte  reHffionis;kaereŁici  pneeiwko  katoUkom^a  mikj 
zmatycy  przeciwko  Unitom.  I  zaszli  wszyscy  w  długie  i  iiiiidM 
we  kontrowersye:  Heretycy  mówili,  że  się  im  wielkie  prae^m 
wie  działo  po  te  czasy,  przeoiwko  konfederacyom  praeeiłynl 
hUerregnorumy  gdzie  ommimoda  $ecHriia$  cmeśug-f  Hjmmmmti 
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fegtm^  justificatur,  Schyzmatycy  przeciwko  Unitom  swoje  tóż 
rzeczy  pretendowali:  żądali  tego,  aby  komissya  naznaczona 
była,  żeby  experyment  uczyniono,  kto  Graecus  dissidens,  a  kto 
nnUtis.  A  potćm  ich  odłożono,  i  insze  wnosili  pełita.  Od  Uni- 
tów nie  miał  się  kto  ozwać,  bo  ich  nie  było:  od  Katolików  się 
ozwał  po  długich  exageracyach  dissidentium  JMPan  Starosta 
Grrabowiecld,  Pan  Sarbiewski;  a  przestrzegając,  aby  religio  Ca- 
tholiearum  fnodeste  szła,  odłożył  to  do  przyszłego  sejmu  złożo- 
nego et  Ci$m  ulłeriori  jurium  suonmi  antiąuissimorufn  et  sanę- 
łissimarum  dispendio.  Wywiódł  to  pięknie  z  przeszłych  kaptu- 
rów i  dawnych  praw,  że  nie  haerdica  religio,  którój  w  dawnych 
prawach  i  wzmianki  nie  masz,  ale  katolicka,  przez  dwa  albo 
trzy  interregna  dopióro  kondescendując  mniój  potrzebnie  (prop- 
ter  bonumpacis)  Hacrełicis,  krom  praw  swoich  świątobliwych, 
dyminncyćj  uznawa  i  cierpi.  A  iż  dekreta  zaszły  contra  delin- 
ąuentes  Hciereticos ,  factmn  est  justissime ,  bo  i  Katolików  sądzo- 
no m  simili  passu  (to  jest  summarie)  kiedyby  simile  crimen  pch 
frari  prezumowali.  Tandem  post  mtiHas  controversias  naznaczono 
deputatów,  którzyby  tych  pretensyj  przesłuchawszy,  które  się 
przytrafiły  drca  executionem  jurium  praecautorum,  one  praepch 
r(Uive  tylko  a  nie  decisive  uważyli.  Chciał  tóż  być  do  tego  je- 
den z  sekty  AryaAskiój  deputatem;  a  kiedy  go  nie  deputowano, 
hbo  przed  tóm  ze  wszystkiemi  się  zgodził  na  deputaty,  z  tój  przy- 
ctynyonij  kontradykował.  [Odpowiedziano  mu,  że]  tu  nie  przy- 
jęto do  konfederacyój  żadnego  takiego,  któryby  Smam  Trini- 
intern  non  profUeretur :  a  nabardziój  się  z  tóm  ożywał  i  zelosissi- 
me  stanął  JMP.  Adam  Korycińslri  Starosta  Oświęcimski,  oświad- 
czając się  w  t^m  Reipub.,  że  woli  krew  swoje  rozlać  i  zdrowia 
odstąpić,  aniżeli  się  z  takiemi  jednoczyć.  Stanęło  przy  nim  Wo- 
jewództwo Mazowieckie  tenadssime,  przydawszy  to,  że  to  Yfo- 
i^wMztwo  juxtn  jura  sua  żadnego  dyssydenta  mieć  żadną  mia- 
rą nie  chce.  Ma  tćż  to  w  artykułach  swoich ,  aby  w  nićm  Żydzi 
Bikędy  nie  mieszkali,  sub  poena  colli.  Stanęło  przy  tćm  i  Ki- 
jowskie Województwo,  allegując  także  prawo,  że  nie  powinno 
nieó  w  sobie  tjrlko  rzymską  i  grecką  religią;  oświadczając  się 
s  tóm,  że  to  prawo  zachować  choe*  inmoMMiter,  ASegowni 
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Aryan,  iż  dissidentes  przyjęci  do  konfederacyćj.  Befutowano, 
distingiie^ido,  że  ddssidetUes  in  rdigUme  Christiana  ^  którzy  pro- 
fttentur  Smam  Trinitateni  są  przyjęci,  Aryani  non  profitentur, 
ergo  i  t.  d.  A  tu  go  inszych  sekt  dyssydenci  nie  ratowali,  i  ow- 
szem niektórzy^  iż  oni  wierzą  w  Trójcę  Przenajświętszą ,  dekla- 
rowali się.  A  gdy  przecie  nie  chcisd  pozwolić  na  pomienioną 
deputacyą,  byli  tacy,  którzy  chcieli,  aby  konkludowano  depa- 
tacyą  ipso  etiam  coniradicefite ,  gdzie  explikowali,  iżby  to  nie 
było  przeciw  prawu,  które  jest  ck  contradicefUe  cdiiSy  ale  nie 
de  contradicente  sibi  ipsi.  Trzymsd  on  jednak  firmiter  kontra- 
dykcyą  swoje  i  tak  sessyą  rozerwał. 

Propozycya  Elektora  Brandeburskiego  Stanom  Belgijskim  uczyniona, 

odnośnie  do  potrzeb  Polski 

dnia  23  Lipca  164S. 

Nomitie  et  ex  parte  Serenissimi  Electoris  Brandeburgid 
Dni  Dni  fnei  Clenientissimi  praemissis  curialibus  et  complimen- 
tis  dehitis  ad  Praepotentes  Ihws  Status  generalis  in  praqpotente 
eorum  congregaiione  tria  haecpuncta  seguentia  proposuii. 

Primtim,  ut  niefnoratae  Serenitati  Electori  aPraępotepUiis 
suis  ea  vexilla,  ąuae  in  praesetitiarum  Praepotentiae  suae  renUt- 
funty  vel  exau€toranty  defnandentur  et  concedantur. 

Secunduniy  ut  Serenitati  ejus  Electori  a  PraepotenHis 
suis  sumptus  ad  conąuirendum  et  servandum  iUum  mUitem  lar- 
go et  liberali  subsidio  et  auxilio  suppeditetur. 

Tertium,ut  Serenitati  ejus  Electori  a  Praepotenttis  suis 
ducetUa,  vel  centum  quinquagintay  aut  ad  minimum  centum  mil- 
lia  Impericdiumy  pro  dehitis  et  legitimis  censibus  nimirum  guin- 
que  vel  adplurimum  sex  pro  centum,  ex  conjundissima  vicini- 
tatę  et  amicitia  commodentur,  E  contra  SeretUtas  ąjuSj  Electcr^ 
Praepotentiis  suis  de  praenominatis  nummis  omni  vectigali  PU- 
laviensi  in  Prussia  et  ejus  portorii  reditibus  cum  hisce  condi- 
tionibus  cavet  et  satisdat ,  td  eis  plenum  et  totale  totius  sortii 
capitalis  et  ejus  dominium  pro  sufjficiefiti  et  totali  toHus  sortii 
capitalis  et  ejttó  censuum  ąuam  et  expensarum  usurariarum^  pn 
vero  pignore  et  hipołeca  tnaneant. —  Et  quo  Praepotentiae  smu 
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optimam  et  altom  totiea  antę  menioratae  Serenitatis  ejns  Elec- 
toris  intentioneni  eo  niagifi  et  farorabilius  amplectantur  et  suf- 
fulciant,  paucas  sed  ponderahihs  raHones  hue  appostii.  Sere- 
nUatem  (jus,  Electorem,  cum  hac  armatura  necessario  a  Cosa- 
ds  et  Tart^ris  infestato  et  afflido  Poloniae  Regno  succurere  et 
assistere  oporte)'e  contra  paganos ,  barbaros  et  infestissimoa  to- 
Hus  Christmnitatis  hostes,  ąuod  ea  feudatarius  Princeps  aitis- 
sime  memorati  Regni,  et  insuper  pro  auxilto  et  subsidio  ferren- 
łissime  reąuisita  sit,  cujus  desiderii  copia  ab  III'"*  Dno  Archi - 
episcopo  tamguam  praesenti  ejus  Regni  Primate  missi,  fusius 
Pra/potentias  suas  docebit. 

Barhari  HU,  si  Regno  Poloniami  praevalerent ,  mam  in 
prorincins  Serenitatis  ejus,  m  Prussiam,  sed  et  in  Ungariam 
aperirent,  qua  saepius  Moschmńtae  et  Turcae  ejusmodi  occa- 
sioneni  in  commodum  suum  verterent,  cum  9naxifno  praejudicio 
commerciorum  et  negotiorum  Praepotentiarum  suurum. 

Et  quo  Praepotentiae  sime  hoc  tertimn  argumentum  sihi 

(itsąue  ullo  dubio  imporłantissimum  et  in  summum  status  Ea- 

rum  interesse  vergens  sentiant  et  perpendant ,  addimus  ea  ni- 

mirum  devc^tatione  et  Poloniae  Regna,  et  Borussiae  marimum 

in  protńnciis  hisce  uniłis  animudversum  iri  frumenti  defectum. 

Impriniis  cum  ideo  vectigalia  in  poriibus  maritimis  et  mari  Bal- 

tko  tantum  augeri  contingeret,  negotiationem  et  mercaturam  ces- 

sare,  aut  ad  minimum  gravari  debere.     Et  postguam  summas 

incommoditates  et  praejudicia  in  casum  denegati  a  Praepotentiis 

mis  tam  pro  milite  quam  pecunia  subsidii,  Serenitati  ejus  pro 

nunc  maxime  necessarii,  certo  certius  seguutura  ad  oculum  de- 

monstrav€rim,  non  minus  iAberrimos  fructus  et  emolumenta  im- 

mmsa  Statui  potentissimo  Praepotentiarum  suarum  exinde  ema- 

mntia  coram  declarabo,   1,  Pro  Praepotentiarum  suarum  tam 

liberali  et  irrecompensabili  subsidio  praestito  et  ad  sufficientem 

tmdionem  commodaia  dicta  summa,  Serenitatem  ejus,  hac  ar- 

ntatura  et  subsidio  afflido  Poloniae  Regno  subministrato ,  Or- 

iinibus  et  StatibUrS  ejus  ab  auctione  vectigalium  in  Prussiam 

(Nam  iUi  antea  it^ucere  intendebant ,  dissucksurum  esse.  2.  Hoc 

mmlio  SerenitaHs  ejus  Status  Polantae  ad  sinceram  et  perpe^ 


tua^n  pacem  inter  utrt4mque  Begnum  Polaniae  et  Stiedue  diąpo- 
sUum  wi,  cujus  ratihabiUonem  in  electione  proxime  nom  regis 
futur am  Serenitus  ejus  maxime  sibi  recommendatam  habebitj  w 
eum  poiius  fineni ,  ut  perversianem  omnium  navorum  moiumn 
in  christianitcUe,  impi^mis  vero  in  Polonia^  in  Sueciay  Borussia 
et  Livonia  Praepołentiartmi  suarum  flarentissimus  status  prae- 
dictorum  regnoruni  et  provinciarum  universaieni  ąuietem  et  pa- 
cem in  negoUis  suis  sentienSy  copiosissUne  progredi  y  crescerey  et 
nimias  utUitates  et  fructus  eamde  peroipere  ąueat, 

Praeterea  Praepotentiae  suae  et  ea  hac  temporali  prospe- 
ritate,  quae  ex  hoc  nmgno  negotio  enmnaty  Deo  ter  aptimo  ma- 
ximo  post  nacta/ni  pacem  sacrificium  grałiarum  actionis  melius 
et  gratius  non  fadenty  ąuam  in  hac  adepta  occasione.  Non  so- 
hun  enim  confirfnatiofWfn  liberi  exercitii  religionis ,  cujus  in 
praesentiaruan  certi  non  sunt,  et  sic  divini  nominis  honorem  et 
regnum  ci4»n  immortali  gloria  pro9noverent  et  augerent ,  sed  et 
dehinc  regnmn  Poloniae  et  Serenitat^n  ejtts  Elektoratem  Dnum 
memn  Clenientissimmn  ^  et  totam  christianitatem,  imprimis  vero 
EvangeUcos  ^naxime  sibi  devincerenty  qui  Pro/epotentiis  suis  ite- 
runi  in  onmihus  necessitatibus  et  difficultatiłms  assistere  perpe- 
tiua  fide  obstringuntur. 

Tandem  Serenitas  ejus  Elector  Clementissimus  miki  in 
mandatis  dedity  ut  apud  Praepotentias  vestras  instem  et  soUi- 
dtemy  quo  iUud  a  Serenitate  ejus  Electore  Praepotentiis  suis  per 
extraordifUirium  Legatiwi  propositi^m  foedus  et  vinculum  pro- 
pediem  ratificeiur,  et  ad  ejus  ratificationis  reciprocam  extradi-^ 
tionen  et  fifuUem  conclusionem^y  brevis  tenninus  praefiniatur. 

CkrisHanus  Molh  (f)  ordinarias  Legatus  et  Consitiarius  Se- 
renissimi  Ekctoris  Brandeburgici  et  ConsUiarius  easfraordi- 

narius  lUustrisńmi  Piindpia  Arcumonenns* 

(Tradacto  ex  Belgico  idiomate.) 

Posiedzenie  ósme. —  24  Lipca  1648. 
Contradicens  wczoni^zy  rationibus  et  instantiis  tek  JMd 
^ana  Marszałka  Poselskiego  jako  i  innyidi  lohMci  viciusy  $um 
mm  coHtravBrsii$  oondeaemdit  Potóm  Sefayzmalycy  wsnisq^ 
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naleryą  mówietm  .o  swoich  pretenayiu^  ex  pa/rfe  rdigianis, 
domawiąjąc  się  także  ojBobnych  deputatów  do  uz^uu^  exoi^l;u- 
taoq^^  ea  in  parte.  Wzięły  te  kontrowiergye  oz^u  daremnie  ze 
lny  gadziny;  sile  tóż  ta  w«ipomniou,o,  że  nie  masz  za  co  fav0re 
fdiffioni  graecae  i  onę  pram<were ,  która  będąc  zawsze  inimi- 
dsńma  ramanae,  teraz  onę  saevissini€i,  eaąne  tartaarka  prose- 
qmłur  rabde.  Probatis^imimi  j  że  ex  hmUo  odio  relig-ionis.  In- 
krm  JMć  X.  Seknetarz  Koronny  przyszedł  od  Królowój  JMci, 
zaleo^ąc  orbUate$pi  ejusdenij  prosząc  imieniem  oaćjże^  aby  Kró- 
lowej JWci  decens  reclmaU^imn  naznaczono ,  gdyż  pałace  K^ó- 
lemezom  IcłiMciom  są  testamentem  oddane:  aby  prowizyą  s}u- 
«ziią  dano  dotąd ,  póki  do  reformacyćj  swojej  pię  przyj4;Łie;  a 
tę  sommę  40>000  jm  żupach  Bk)che^skich  zatrzymaną  dotycl^- 
ezag,  aby  oddać  rozkazano.  Obiecano  zaraz  o  tern  mówić  po 
puBeczytaniu  kaptum.  Tandefn  po  odejdciu  JMci  X.  Sekreta- 
rza,  naznaczono  Schyzmatykom  deput^,  tak  jako  i  Heretykom. 

€zytano  dalćj  konfaderaoyą  przeszłego  in^rr^^iiw,  wktó- 
rfj  {M>dała  się  okazya  c(mtroverte»idi:  mają  li  być  dekrety  try- 
bmudskie  post  mortem  regiam  laia  valida  czyli  nie?  Ratio  du- 
lfiim4iy  ie  w  Litwie  ze  trzy  niedziele  sądzono  po  śmierci  Króhi 
Alei  ó.  p.y  lubo  wiedziajoio  o  śl^icrci;  tak  z  różnych  pewnych 
powieiteiy  j^o  i  z  listowych  ^  którzy  po  śmierci  JKMci  praesen- 
^byli. 

Coftdusum  est  od  Koronnych,  że  te  dekreta,  które  są  for- 
iDowHlBea^  iiłterarum  umv€r8alium  lUusirissmi  Frinmtis  re- 
męjusdeni  miortis  sigisd/katartim  ptibliccUionem,  mają  zostawać 
in  suo  robore. 

Primaratio.  Puściwszy  temporaneum  jus  przeszłćj  kon- 
federacyćj;  jest  o  tóm  prawo  stare. 

Secunda.  Mors  regia  non  est  privata,  idfio  publice  sigiń- 

Te^riia.  ^Deoreta  trłbunaUłia  Qj^t  coinsi^io)  są  i$revO' 

>Quq^tą.  Segmerentur  mcmwementia  inde. 
Quinta.   ScrtUinia  combusta  absofyUarm^  cąus/i^irwn. 
8exła.  Darehtr  occasio  [abusibus]. 
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PP.  Litewscy  to  sobie  wzięli  do  osobnćj  sessyćj.  Potćm 
lauda,  praemissis  hac  de  re  cowtracersm^  approbowano,  które 
sobie  Województwa  achwaliły.  W  tóm  tylko ,  oo  naleiy  do  za- 
ciągów i  podatków  na  usługę  i  potrzebę  Rzpltćj,  ad  internom 
et  exłemam  securitatem,  także  do  Sądów  koekwacyćj  nie  clicia- 
ły  pozwolić  województwa  Bracławskie  i  Kijowskie.  Ozwało 
się  i  Podolskie,  zaczóm  odłożyli  je  do  inszego  czasu. 

Ozwał  się  tu  Poseł  Ziem  Pruskich,  mówiąc,  ie  już 
tam  jura  illius  provinciae  bez  tego  mają  być  valida ;  aza  za- 
ciągał per  ifidire/;ium,  aby  tacUe  pokazał,  że  Puck  nie  powinien 
być  in  administratione  kogo  inszego,'  tylko  indigenae  UUuspro- 
vinciae;  a  to  dla  tego,  ut  salvaret  impugncUam  et  non  admis- 
sam  per  Magnifimm  Wejher  Palatinum  suum  IHustrissimum 
Cancellario  Regni  in  oeconomiam  Pucensem  intromisitumem, 
Mułtae  intercesserunt  de  juribus  alłegatis  disceptoHones.  Pro- 
dierunt  etiam  in  apertum  contrwersiae  de  eadem  didae  intro- 
missionis  impugnatione :  sed  haec  exorbitantia  ręjecłu  ad  elec- 
tionem,  Sessio  quoque  ob  imminentia  duo  festu  rejecta  ad  fe- 
riom seaindam,  id  est  ad  diem  Z7  Julii.  In  egressu  powiedzia- 
no, iż  Poseł  Francustd  w  Niedzielę  będzie  miał  (tpud  Ordines 
audyencyą.  Kazano  go  napomnieć,  aby  Ordintbus  dał  tytid  Se- 
renissiniorum,  Kiedy  przyszedł  czas  poselstwa  w  Niedzielę ,  po- 
słano po  niego  dwóch  Senatorów:  JMci  Pana  Michała  Hrabię 
Tarnowskiego  Wojnicłuego  i  P.  Leszczyńskiego  Onieżnieńskie- 
go  Kasztelanów.  On  się  takiemi  Posłami  nie  kontentował,  ale 
chciał,  aby  Wojewody  posłano.  Obeszło  to  IchMciów  i  odło- 
żyli do  Wtorku  audyencyą. 

Posiedzenie  dziewiąte. —  27  Lipca  1648, 

Kontynuowano  lectiotiem  convo€ationis  praeteritae ,  zkąd 
podała  się  okazya  o  Sędziach  mówić  Kapturowych,  gdzie  wnio- 
sły niektóre  Województwa ,  że  PP.  Senatorowie  bbrani  za  Sę- 
dziów Kapturowych  zasłaniając  się  juramentami  swćmi  super 
officium  Capiłaneatus  uczynionemi,  i  na  sądy  kapturowe  zno- 
wu przysięgać  nie  chcą* 
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Condusfim  unanimiter,  że  powhmi  przysięgać  osobno  su- 
per jnste  judicandum  na  sądy  wszyscy  urzędnicy  ad  instantiam 
Tribunalis,  także  i  o  to,  iż  któryby  z  Sędziem  na  kapturze  miał 
sprawę,  causa  ipsius  ma  być  na  początku  sądzona  inłer  cau- 
sas  officii. 

Od  popisu,  w  których  go  Powiatach  albo  Województwach 
achwalono,  a  inłra  łempus  convocałwnis  praesenłis  przypada, 
aby  tychże  Powiatów  albo  Województw  Posłowie  wolni  byli, 
conclusum, 

Po8ełSkoczewski(?)  uskarżał  się  na  00.  Jezuitów  Win- 
nickich ,  iż  oni  lubo  granice  zaszły  autorlMe  Reipuh,  między 
Województwem  Kijowskićm  i  tymże  Powiatem  albo  jego  Woje- 
wództwem, które  zabierają  wioski  pewne  im  należące,  oni  prze- 
ciwko tymże  granicom  w  sprawach  przypadających  excypują 
się  do  trybunału  WXL«*»  Trybunału  Lubelskiego :  prosząc,  aby 
t^  od  kaptura  WXL«"  ex  fundo  illo,  dato  casu  nie  excypowali 
się.  Conclusum  juxta  eonvocationem  praeteriłam,  aby  tam  od- 
powiadali sub  interregno,  gdzie  powinni  odpowiadać  rege  su- 
persMe. 

Powiat  Sandomierski  domawiałsię,  aby  pobory  u  sie- 
bie uchwalone  sam  w  swojćj  miał  dyspozycyi,  a  do  Skarbu  ich 
nie  dawał,  jako  laudum  stanęło.  Conclusum,  aby  lauda  in  hoc 
puncto  jam  supra  approbała,  in  stM  esse  zostawały.  Jednakże 
zaszła  ztąd  insza  kwestya,  jeżeli  te  lauda  z  strony  podatków 
nie  będą  prejudykowały  Thesaurariorum  offido  ?  Praemissis 
rariis  pro  et  cotUra  rationibuSj  między  któremi  ta  wielka  była, 
że  in  statu  tak  perturhaio  Itdpublicae  ea  sint  amplectenda,  quae 
magis  conducibilia  et  compendiosiora  ridentur ,  tandem  suspen- 
sa ad  decidendum. 

Do  punktu  z  strony  miast,  PP.  Litewscy  tylko  przyma- 
wiać  się  poczęli  z  strony  PP.  Wilnianów,  aby  miasto  Wilno  po- 
kazało prawa  usurpata  (jako  oni  mówili)  nobiliiatis.  Nihil  ad 
hoc  responsum^  kazano  dalćj  czjiać.  A  gdy  przyszło  adpunc- 
tum  jurisdictionis  sub  tempus  interregni,  że  magistratus  cirita- 
tis  in  causis  recentis  criminis,  które  się  w  mieście  trafiają,  jux- 
ta  statutum  Torunense  ma  zasiadać  z  PP.  Sędziami  Kapturo- 
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wemiy  i  takie  etkmma  compasUo  judido  aądnó,  aie  «(  do  t^;o 
nie  przymówiono.  SOmtio  ąfpróbatufm. 

Z  strony  elekoy^  o  csasie^  o  miejsea  i  roidswanin  «Ibiio- 

wisk  i  w  jakićj  liczbie  mają  przyjeżdżać  na  elekcyą^  ynaęh  to 
sobie  IchMPP.  Senatorowie.  Ozwał  się  tu  P.  Pisarz  Podlaskie 
że  nie  przystąpi  wprzód  do  elekcyćj,  aż  Rzpita  strony  tych  nie- 
bezpieczeństw in  t^io  aspokojona  będzie. 

PP.  Posłowie  domawiali  się  gospód.  A  iż  była  tych  go- 
spód tu  w  Warszawie  rewizya,  a  podana  jest  IchMciom  PP. 
Marszałkom ;  obiecał  się  JMPan  Marszałek  Posekki  z  IcłiMM. 
w  tćm  znieść,  i  tego  co  wyrozumić,  relacyą  uczynić. 

Z  strony  poselstw  w  cudzych  państwach  przypomniono 
cum  assensu  omnium,  aby  się  Turkowi  z  uskarżeniem  na  Tata- 
r}'  upomnieć;  aby  więźniów,  których  ma,  oddano;  gdyż  i  teraz 
z  nim  nie  mieliśmy  wojny;  aby  Tatarzy  oddali  nam  wszystkie 
więźnie,  i  szkody  teraźniejsze  nagrodzili  juarfa poeto;  o/mi^  nie 
będą  Kozakom  bronić  inkursyj  morskich. 

Przypomniono  i  summę  na  biskupstwie  Kamieniecki^ 
przez  X.  Lipskiego  Biskupa  Krakowskiego  na  wykupowanie 
wię*źniów  zostawioną,  aby  się  onćj  i  fruktyfikacyćj  jćj  dowie- 
dzieć i  applikować  ją  od  eundeni  effectum.  TaiidtetiiJMP.  Marsza- 
łek czytał  swój  koncept  punktu  o  wy))rawie  wojsk  powiatowych. 

Essetdialia.  Naprzód  zaciągi  powiatowe  saiva  coaeąua- 
tiofte  approbantur :  tam  się  ściągać  będą,  kędy  JMP.  Hetman 
(którego  mm  Setiałn  obićrać  będą),  naznaczy  i  rozkaże,  który 
wszystek  tego  wojska  regiment  będzie  miał.  Komisantów  mu 
także  przybiorą  ex  Setiatu  et  eąuestri  ordine,  AppasUa  esł  haec 
cautio^  iż  jeśliby  P.  Hetman  który  Koronny  z  pojmanych  wy- 
szedł tymczasem,  abo  też  obadwa,  nie  ma  im  teraźniejsza  elec- 
łio  direcłdonis  2)raąjudicare,  ale  mają  zostawać  circa  offida  sua: 
(na  to  sarkali  wiele):  a  jeśliby  się  nie  wrócili,  (quod  Deus  a»fr- 
tat),  tedy  wohio  będzie  Królowi  JMci,  da  P.  Bóg  praysidego 
teraz  obranego  albo  obranych ,  lubo  zostawić  drca  idem  mmms, 
lubo  odmienić. 

A  z  strony  Uniwersału  wtórego,  w  którym  są  trsćj  Het- 
mani naznaczeni,  aby  takowe  in  posterum  nie  wychodzSo,  prae-^ 
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mstodUum.  Takie  declaratum  est,  \ż  to  jest  nuUUatis,  że  się 
na  tym  Uniwersale  podpisało  nie  mało  osób^  które  do  tego  nie 
należą. —  Wzięli  sobie  ad  trułinandum  około  tego  konceptu, 
nic  koło  niego  definitwe  nie  stanowiąc. 

Potćm  przestrzegał  P.  Pisarz  Lwowski,  oznajmując  no- 
tmie  PP.  Sędziów  kapturowych  Lwowskich,  iż  PP.  żołnierze, 
którzy  z  potrzeby  teraźniejszej  uszli,  kupią  się  pode  Lwowem 
i  stanowiska  odejmują  powiatowym;  aby  zamieszanie  jakie  nie 
było. 

Interim  P.  Wyżga  nomine  tychże  PP.  żołnierzów  jako 
commiliłontiin  suorum  deklaracyą  uczynił ,  aby  nie  sinisire  o 
nich  rozumiejąc,  ąiiamprimum  teraz  de  succursu  Beiptib.  radzili, 
a  onjin  zapłatę  prędko  opatrzyli. 

Naznaczano  z  kwarty  zapłatę.  Poseł  O ło z ew8ki(?)  prze- 
ciwko Uniwersałowi  mówił  tak,  że  go  nie  przyjmuje,  a  osobli- 
wie, że  w  nim  IcłiMMPP.  Hetmanów  WXI>"  miniono;  upo- 
minając się,  aby  zwyczajów  dawnych  przestrzegano.  .Bespofir 
m»,  że  namowa  PP.  Hetmanów  już  na  górę  odłożona. 

O  pospolitym  ruszeniu  restimitwr  confoederatio  eadem  an- 
ni  1632;  w  ostatku  na  górę  także,  aby  się  IcliMMPP.  duchowni 
do  potrzeb  Rzpltćj  przyczynili  wojskiem  i  pićniądzmi. 

Popis  generalny,  aby  był  w  obozie  przy  Komisarzach,  żoł- 
Bierzo?ri  płaca  juxta  landa;  alias  deddetur  na  górze,  aby  dał 
rationem  P.  Podskarbi  WXL«",  czemu  tylko  12,000  z  nazna- 
czonych pióniędzy  na  poprawę  Smoleńska  i  na  piechotę  ta- 
meczną dał? 

Z  strony  reformacyej  i  prowizyój  E[rólow6j  JMci  wniósł 
JMP.  Marszałek  Poselski,  aby  jćj  dać  słuszną  konsotacyą. 
Respons  obiecany;  gdyż  Królowa  JMć  i  to,  co  z  sobą  przywiozła, 
a  nas  straciła,  i  tego,  co  jój  w  reformacyój  naznaczono,  nie  do- 
sda,  nawet  i  bićdnćj  rezydencyej  albo  mieszkania  sobie  nale- 
żącego nie  ma.  Ozwał  się  P.  Ghrząstkowski,  nie  chcąc  tu  o 
tćm  nic  mówić ,  ponieważ  o  tóm  w  artykułach  Województwa 
swojego  żadnćj  nie  ma  zmianki.  In  contrarium  JMP.  Starosta 
Oświęcimski  słuszną,  godną  i  owszem  powinna  rzecz  być  ro- 
zumiał, ex  rationibus  per  se  iUatis,  aby  dano  słuszną  prowizyą 

9. 
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Królowćj  JMci  z  prowentów  stołu  królewskiego  ^  aż  do  koroua- 
cyćj  Pana  nowego;  a  tam  dopićro  na  sejmie  coronationis  aby 
insza  prowizya  i  mieszkanie  Królowćj  JMci  było  opatrzone. 
Chciał  to  contradicens  wziąć  do  braci,  żadną  miarą  na  to  ad 
praesens  nie  pozwalając.  Tandem  ex  ofnnium  rotis  conclusunt 
przez  JMP.  Marszałka  Poselskiego  secundum  sensum  JMP.  Sta- 
rosty Oświęcimskiego.  Ozwał  się  jednak  na  samćm  wstania 
JMP.  Chrząstkowski,  aby  tego  nie  pisano.  Wymawiał  Uni- 
wersał wióry  JMX.  Prymasa  JMP.  Referendarz^Koronny,  chcąc 
sahare  autor itatem  IchMM.,  którzy  się  na  nim  popisali ,  gdyż 
to  excusat  necess^itate  factum,  a  do  tego  cum  ratUhabliatiofie  con- 
vocationis  praeparałum. 

Posiedzenie  dziesiąte.  —  28  Lipca  1648. 

Uskarżali  się  PP.  Litewscy  na  żołnierzów  Koronnych, 
że  wielkie  szkody  w  włościach  WXL'°  i  przeciwko  prawu  stacye 
ztamtąd  biorą;  prosząc  o  obostrzenie  przeciw  nim  prawa,  a  te- 
raz aby  in  forum  na  kapturze  tego  Województwa  abo  Powiatu, 
w  któr3rm  zgrzeszy,  naznaczono.  Responsum  ad  hoc^  że  jest 
wyraźne  prawo:  trzymać  się  go  należy.  Co  do  kapturu  byłaby 
retardacya.  W  ciągnieniu,  hamowanoby  z  lada  okazyćj.  Repli- 
catum:  niechaj  Chorągiew  idzie,  a  reus  sprawiwszy  się,  dogoni 
jćj.  A  jeśliby  Chorągwi  akcyą  dano,  zostawiwszy  od  siebie 
dwóch  Deputatów,  niechaj  sama  dalćj  ciągnie.  Niechciał  Poseł 
Możerski  odstąpić  konstytucyćj  anni  1647  (?)  którą  żołnierzowi 
naznaczono  forum  na  Trybunale.  Kaptur  sub  hUerregfW  jest  Trj'- 
bunałem;  ergo  forum  na  kapturze.  Coticlusum  idem  juxta  re- 
plicam,  cum  ratihabiłcUione  IchMMPP.  Senatorów.  Deputackie 
sejmiki  tempori  eUdionis  accomodabuntur,' —  Contra  non  resi- 
dentes  Capiłaneos  in  casłellis  et  areihus  finitimis,  dedarata  poe- 
na  privałionis  juxta  constitutiofiem  An,  1620,  O  forum  wielkie 
zaszły  dysceptacye.  Jedni  chcieli  na  Trybunale  naznaczyć,  dru- 
dzy, prawa  dawnego  się  trzymając,  za  dworem.  Na  górze 
coficludełur. 

Tandem  i  o  moście  na  Wiśle  pod  Warszawą  jako  go  na 
elekcyą  akkomodować,  iż  jeszcze  nie  jest  decisum,  kędy  elek- 
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cya  będzie,  na  górę  odłożono.  A  tak  się  skończyła  lectio prae- 
teritae  confoederationis. 

Punkt  o  żupach  Bocheńskicti  i  Wielickich  przestąpiono; 
a  w  ostatka  odeszli  IchMMPP.  Posłowie  na  górę^  dla  audyen- 
cyćj  Posła  Franeazkiego.  Niżeli  przyszedł  Poseł  na  górę,  czy- 
tano list  de  data  27  Julii  z  obozu  pod  Czartoryą  od  IchMMPP. 
Wojewodów  Ruskiego  i  Kijowskiego  podpisany,  w  którym  IchM. 
oznajmują  o  wielkiej  potędze  i  nawałności  Kozaków,  których 
impetów  strzymać  nie  mogąc,  ustępować  muszą.   Co  za  szkody 
i  okrucieństwa  czynią,  referują  się  w  tym  liście  na  ustną  rela- 
cją JMXdza  Officyała  Kijowskiego,  którego  tu  jeszcze  nie  było. 
Pro  candusione  proszą  per  amorem  patriae  o<  jak  najprędszy 
sukkurs,  w  armistycyój  nulla  spesponenda.   Interim  przyszedł 
Poseł    Francuzki;  ten    uczyniwszy  kondolencyą  Rzpltćj 
z  śmierci  Króla  JMci,  oddał  list  od  Króla  Francuzkiego  z  tąż 
kondolencyą  Rzptój.   ItUer  alia  poUtica  zalecał  Rzptćj ,  Królo- 
wej JójMci  orbitatem.    Odpowiedzitd  mu  JMX.  Prymas  a  po 
oim  JMP.  Marszałek  Poselski.  Ten  skoro  odszedł,  nastąpił  Po- 
seł Xięcia  Kurlandzkiego  cum  simili  condolentia  et  reco- 
gmtiotie  per  incorporationem  Ducaius  Curlandide  Regno  Polo- 
niae  subjectionem;  tum  ex  certis  extraordinariis  in  scripto  por- 
rigendiSy  podał  i  list  in  eundem  sensum  od  Xcia  Kurlandzkiego. 
Odpowiedzieli  i  temu  politice  tUerąue  supradicti.  Po  nim 
nastąpiło  posłuchanie  Posłów  od  wojska  pozostałego,  które  się 
zebn^o  pod  Lwowem.    Uczynili  deklaracyą,  że  oni  nihil  sini- 
słri  in  RempuiL  nioliuntur,  jako  ich  udają;  ale  onój  prodesse 
chcą.   Prosili,  aby  im  Rzpta  deklarowała,  jako  in  futurum  chce 
mieć  kwarciane  wojsko ;  ozwali  się   z  gotowością  swoją  na 
dalsze  usługi  Rzptćj ;  chcą  czekać  do  łatwiejszego  czasu  zapła- 
ty swojćj ,  byle  teraz  jaką  częścią  opatrzono  ich  względem  te- 
rażniejszćj  straty  ich. 

W  ten  czas  czytano  ich  reformacyą. 
Tych  odprawiwszy,  JMX.  Prymas  z  JMP,  Marszałkiem 
Poselskim  cum  spe  bona  sessyą  kończą. 
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Punktacja  powinno)  od  Xięcia  Kurlandzki^o  pomocy  wojskowo) 

przeciw  Kozakom  i  Tatarom 

dnia  28  Lipca  1648. 

1.  lU'^"'  et  Celsissimus  Princ^s  a  Rq[>.  grapUer  Tarta- 
rica  rabie  commota  benigfdssifne  regtusitus,  gmmtum  pro  tern- 
poris  ratione  possibUe,  suppetias  non  detractat 

2.  Adeoąue  contra  Tarfaros  et  subditos  Regni  seditiosos 
pro  amąuUlando  (sic!)  statu  Reip,  amore  erga  Remp.  ductuSj  ad  m- 
nimum  ąuatuor  mUliapeditum  et  mille  eąuitum  ąaanto  citius  $e 
collecturum  sicgue  adscitis  insupcr  ab  exercitu  regni  tribus  mii- 
libus  Polotwrum  peculiarem  se  adornaturum  promittit  exerdtum, 

3.  Pecunias  colhcti^mi  mUitum  fietessarias ,  si  Resp,  non 
prenumeraverit ,  III'''"  etiam  cum  dispendio  bonorum  suorum 
conąuiret  atgue  pro  Rep,  eapendet, 

4.  Arma  ąuogue  militibus  necessaria  cum  tormentis  bel- 
lids  minoribus  (Regiment  Schtlld)  suppeditabit  lUustrissimus. 

5.  Hisce  copiis  metaia  (die  Quartier  oder  Leger)  pidelicet 
pro  singtdis  cołuyrtibus  suf/icientes  unice  in  Pi^ussia  regali  et 
LUhtumia  a  Repub.  signabuntur,  ubi  lustratio  quoque  in  prae- 
sentia  Commissariorum  Reipublicae  perficienda. 

6.  Obseątiia  autem  et  ha^c  promptitudo  ne  cameram  iH"* 
Prificipis  prorsus  exhauriant  Praefectwraeąue  alieno  nimis  one- 

rentur  aere,  officium  hocce  ad  bistur in  termino  lustra- 

tionis  praenwfneratu  atąue  vn  coUectionem  mUitum  et  militiae 

instruduyfiem  concessa  pecunm refutidenda :  trimestre  etiam 

stipendium  confestim  exsolvendwnh 

7.  Omnino  autem  taediosa  vectigcdia  mUitemgue  avetlens 
solutionis  mora  praecavenda,  Quod,  ut  certius  et  infaUibUius 
contingat,  dssignatio  non  in  thesaurum  sed  in  scripto  obtinen- 
dae  solutionis  ad  Gedanense  Portorium  (iiindzoll)  et  proventus 
Prussiae  Regalis  facienda,  cum  sufficienti  et  tuta  ibidem  asse- 
curatione  de  satisfaciendo  et  contentando^  tum  in  praenumeratis, 
tum  expendendis  nummis,  Imo,  si  etiam  dura/nte  hac  mUitum 
collectiofie  turbae  interea  isthaec  in  Regno  sopUae  et  complana- 
tae  fuerint,  nihilominus  expensae  ąuaecungue  eatenus  factae, 
cum  istis  praetetisionibus  ex  eodem  portorio  navigabUi  seu  fund< 
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zoil  et  redUiłms  Pnissioe  Begniy  anteąuam  mUites  dinUttanturj 
restituendae. 

6.  Eł  ąuanwis  ad  placUum  Beipuh.j  communicato  etiam 
cum  Genercdi  Polaniae  Campidtidore  consilio,  adversus  prae- 
dictos  hostes  eł  seditiosos  beUiccts  IW^"'  obire  dispendet  ezpe- 
ditiones,  arnni  cura  pramsurtis ,  ut  disciplina  mUitaris  inter  siMS 
milUes  strictissitne  observełurj  mUiłiae  łmhdem  ad  libitum  per- 
sonalUer  praesens  j  in  cothsUiis  hellids  et  sessionibus  dignum  sidi 
desidercU  respectum. 

9.  Quandocunque  autem  lUr"'  personaliter  propłer  a/r- 
dua  negołia  Ducaiia  exerciłui  interesse  neqmverit,  exercitus  iste 
Generaii  Połotiiae  parebU  Campiductori. 

10,  Ne  vero  III'*'"  prona  hac  in  Rempuh.  affectione  ma- 
jori  adhuc  involvatur  pericido,  universumque  suwnt  Ducattwi 
poenUełidae  exponat  rapinae,  netUralitatisątie  ab  idroąue  Begno 
słabUiłae  jacturam  patiatur,  fiegołium  hoc  Stieticam  electionisąue 
discordiam  omnifw  excludiL 

Mowa  Posła  Francuskiego  Hr.  Ludwika  d'Arpajon,   który  wraz 

z  Hrabią  Brigi  posłowi^ 

dnia  28  Lipca  1648, 

Mustrifisime  Princeps  et  Frimas  Regniy  Reverendissimi  et  U- 

lustrissimi  Senatores  et  Grddnes  Serenissimae  Reiptcb.  et  Magni 

Ducattis  Lith,  —  Domini  et  Amici  Observantissimi! 

Ad  aspectum  hujus  augustae  corotme  percellitur  animus , 

atąue  a  sermone  pene  abdticitur,  locum  admirationi  cessurus, 

Revera  caram  video,  ąiiae  tnemarantur  de  antiąua  Ula  Roma, 

ubi  tot  RegeSj  qtwi,Sefiatores  mdebanłur;  hinc  illud  mihi  eon- 

łemplandum  occurrit,  ^uantum  fuisse  illum  necesse  sit,  quem 

łam  augusłus  Senatu^  pro  capite  habebał,  et  qualem  illuni,  ąueni 

ł€gm  egregius  et  augustus  Senatorum  et  Nobilium  coetus  in  re- 

gem  elegerat,  ipsiąue  luientissime  parebat  Desiit  tamen  proh 

dolar,  vivere  Magnus  Ule  Yladislaus  digniss^imus  Rex  Poloniae 

et  Suedae,  infidelmm  terror,  chństianae  fidei  propugnaculum, 

fidissimus  Galliarum  amicus  nostrigue  ordinis  splendidum  fu- 

łurtui  ornufnentum,    Hinc  Itictus  universo  eąuitum  ordini  sub- 

oritur,  hunc  Polonia,  hmw  (Jrallia,  hunc  omnes  christianissimi 
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deflenty  ipsinieł  deflendu  Soli  Tartari  laetantur,  et  soli  etnoh 
7nenta  capiunt  Aeąuum  esset  igitur,  ut  ąuotgtwt  sumus  Chn 
słiani,  communi  simul  impetu  in  eos  irruamus,  Mentem  seąw^ 
Christianissimarum  Majestatum ,  qnae  jusserant ,  ut  offerra 
Uli  magno  heroi  omnan  illarum  opem,  si  forte  tranquiUitai& 
Tartari  hujus  regni  perturbarent.  Nec  propensissimus  Chr^ 
stianis^imarum  Majestatum  animus  illos  passus  fuisset  limitt 
nisi  sibi  eosdem  praescripsissent  prudentiae  hujus  Serenissinu 
Reipub.  intuitu,  quam  probe  noranł,  illius  Magni  Monarchi 
ad  ardua  quaeque  suscipienda  promptissimi^  pritmpis  molimin 
moderari,  cujus  quidem  mors  inopi^uUa  hunc  mihi  praeripu 
honorem,  Licuisset  mihi  cum  ordine  Regis  mei  Domini  tenet 
rimos  suae  benevolentias  affectus  exhibere,  quos  Excelentiss^imn 
Dnus  Legatus  Yicecomes  de  Bregii  una  mecum  offerimus ,  1?J 
cellentissimis  et  Reveretidissimis  dominationibus  YestriSj  qui  t 
ingentia  foederatae  Galliae  commoda  peperere;  atque  ita  exprei 
sis  Christianissimarum  Mttum  mandatis  satisfacimus ,  et  inł 
mato  mihi  proprio  ore  desiderio  hujus  tanti  Ministri  Eminei 
tissimi  Cardinalis  Mazzarini,  sub  ctfjus  duetu  feliciter  adeo  r< 
Gallicae  geruntur :  qui  quantum  twstri  Generosissimi  Principi 
armis,  tantum  ipse  consilio  e/fecit,  ut  Monarcha  noster^  et  fa 
deratis  amandus ,  et  in  tcnera  licet  aetałe  hostibus  tremendu 
habeatur;  conscius,  nonposse  se  melius  de  Gallia  mereri,  qua 
si  perpetuo  inserviat  tam  bellicosissimae  et  gefwrosissimae  gen 
Polofiae*),  Reginae  non  minus  virtułibus  quam  nobilitate  di 
rac  uinculo  conjunctissimus ,  his  rcspofidebit  affectis,  jamq\ 
uestris  oris  immineret,  si  et  per  locorum  interwdlum  licuisse 
et  si  oobis  placuisset,  Potuissetn  jam  pridem  et  conatus  cogfn^ 
scere,  quod  tanło  confidentius  conferimus  et  offerimus,  quo  00 
tissimi  sumus,  Galliam  nunquam  fuisse  erga  vestram  Se¥^ 
Rempublicam  ardentius  animatam:  utpote  quae  in  votis  summ 
pere  habeat  Tartaros  illos  servosque  rebelles  Ha  deprimi,  ut  < 
bello  excutiendoque  jugo  nunquam  audeant  cogitare ;  ut  wji 
praesentissimus  adsit  spiritus  tanti  afflatus  in  electione  regi 

*)   KuDAwsKi ,  W  8w^  historyi  do  tego  miąisca  tylko  podaje  praemoi 
Posła.    Keszty  u  niego  nie  masz.  Ob.  tamie  fol.  12. 
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ąui  tunło  dignus  imperia  vestras  pristinas  libertates,  qua  gloria 
fhruarurU,  cotisercet  pleneąue  łueatur;  uł  deniąue  Ula,  qtia€  inter 
GaUiam  et  Poloniam  intercedit  amicitia,  nullum  passa  detri- 
mentum,  eadem  inter  Monarcham  fwsłrum  vesłrumque  futurum 
regem  matieai,  firmissimeąue  stabiliatur, 

Uaec  sunt  vota  Christianissimarum  Majestatum ,  a  guibus 

jussi  sumus,  tum  de  summa  Reipublicae  erga  Serenissitnam  Re- 

ginam  munificentia  vobis  gratulari ,  tum  rogare ,  tU  in  eadem 

idterius  persereretis ,  ipsamąue  semper  tanguam  animo  et  san- 

gmne  suis  Christianissimis  Majestatibus  vinctam  habeatis. 

Odpowiedź  Kazanowskiego  Marszałka  Nadwornego  Koronnego  na 
tę  mowę ,  —  po  włosku  podana 
dnia  28  Lipca  1648. 
Eccelentisimi  Signori ! 
Dispiace  a  not,  che  la  loro  comparsa  in  ąuesto  Regno  sia 
in  mitrario  foto,  di  ąuelche  loro  Ec*'  e  noi  non  credevamo;  poi- 
che  questa  nostra  Serenissima  Repoblica  essendo  rimasta  priva 
id  iH"*  e  Yittor*^'  Re,  vive  afflittissima  e  langue  in  tempo  di 
magna  consideratione;  ma  assendo  piaeiuto  cosi  alla  divina  Ma- 
jestate,  compiaceramo  loro  EcC'',  poiche  la  Majesta  Christia- 
nissima  ci  honora  delia  loro  presenza,  di  venire  a  venerare 
questo  glorioso  corpo  in  segno  di  veneratione  e  di  affetti. 

Posiedzenie  jedenaste.  —  29  Lipca  164S, 
Przyszedł  list  świeższy  od  XJMci  Wiśniowieckiego  o  wiel- 
kich trwogach,  iż  Chmielnicki  znowu  złączywszy  się  z  Tatary 
we  stu  drciter  tysięcy  ciągnie  gwałtem  in  viscera  Reip.  Miast 
zoowa  wiele  wysiekli,  popalili,  i  dalćj  idą.  Xciu  JMci  Wiśnio- 
wieckiemu  ludu  utracono,  który  impetu  dalćj  trzymać  nie  mo- 
gtfiy  ustępuje  z  obozem  pod  Konstantynów,  a  między  Zasławiem 
miał  się  do  niego  stawić  JMP.  Chorąży  Koronny  pro  die  18 
Julii.  Połonne  oblężono,  Czartoryą,  Czerkin  wysieczono.  Nie 
dogyć  na  tóm,  ale  i  Moskwę  koncytował  Chmielnicki.    Tćmi 
nowinami  perculsi  IchMć,  dawszy  pokój  Izbie  Poselskićj,  wza- 
jemną radę  w  Izbie  Senatorskićj  złożono,  na  którą  kazano 
wszystkim  wyniść  i  iSekretarzom  nawet  Króla  JMci;^zostaw(uąc 
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jednak  Posłów  miasta  Krakowa,  przyznawszy  im  locmn  in  eon- 
silio  ReąmbL:  ale  non  aldter,  nisi  per  caniropersiam  seriom  to 
otrzymali. 

Wzięła  ta  rada  tajemna  wszystek  czas.  Konwokaeyą  in 
crasłino  kończyć  zapewne  chcą.  Interim  Komisarze  in  sUxUvas 
Kozaków  wysyłają,  chcąc  icli  traktatami  zatrzymać.  Sessyą 
jaż  nie  do  Izł)y  Poselskiój,  ale  do  Senatorskiej  insim/id  na  nó- 
dmą  odłożono,  aby  się  mogła  skończyć  konwokacya;  gdyż  joż 
non  conailio,  sed  facto  opus! 

Posiedzenie  dwunaste.  —  30  Ldpca  Ź64S. 

Upominał  się  naprzód  JMP.  Podkomorzy  Krakowski ,  ii 
przestąpiono  w  czytania  konfederacyćj  przeszłćj  o  żupach  Wie- 
lickich i  Bocheńskich  chcąc  się  do  tego  artykułu  przymówić. 

Za  prośbą  ustąpił  artykułu  dissidentium  in  rdigione  de 
securiłate  napisanym,  zachowawszy  sobie  facultatem  mówić  o 
tym  artykule.  Panowie  dissidentes  nie  kontentiyąc  się  warun- 
kiem sectiritatis  przeszłćj  konwokacyćj ,  chcieli  w  wielu  punk- 
tach tego  artykułu  poprawo wać,  i  on  objaśniać,  mówiąc:  iż 
dobrze  im  securitatem  warowano,  ale  tego  nie  zachowano:  inter 
alia  itaątic  chcieli,  aby  decretu  łam  comitiaUa  quam  tribunalitin 
przeciwko  nim  ex  parte  excessionis  contra  religionem  catholicam 
ferowane,  zniesione  były,  a  in  posterum  aby  ea  intewertentes 
judices  2>oena  insif^Mrefiłur,  Także  liberum  exercUium  rdigionis 
ich  pozwolone:  Zbór  Wileński  aby  był  przywrócony.  Odpowie- 
dziano im,  że  was  więcćj  potkać  nie  może  nad  to,  co  wam  po- 
zwolono in  praejudicium  rdigionis  catholicae  w  przeszłój  kon- 
wokacyćj ,  którćj  aby  w  czćm  cantraveniatur  nie  pokaziye  dę. 
JMP.  Kanclćrz  Koronny  deklarował  się  tak:  „Jeżeli  na  nas 
„chcecie  wytargować  co  uporem  swoim,  iż  to  czas  urget  mazi- 
„m^  dla  niebezpieczeństw,  to  powiem,  choćby  nie  tylko  Chmiel- 
„nicki,  ale  wszystek  świat,  a  nawet  i  piekło  wszystko  na  mnie 
„się  obaliło,  retatUe  conscientia  mea,  nad  to,  co  macie  w  prze- 
„szłćj  konwokacyćj,  ne  tmum  ąuidemjota  przystąpię.^ 

Interea  przyszedł  tćż  i  JMX.  Podkanclerzy  Koronny  i  zro- 
zumiawszy, o  czćm  kontrowerqra,  ti^ąż  właśnie  uosyBił  de- 
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klaracyą.    Uczynił  tóż  i  XJM.  Radziwiłł  Hetman  WXL''*  dis- 
sidens  in  religione  tę  deklaracyą  y  iż  woli   teraz  na  nsłndze 
Rzptćj  zdrowie  swoje  położyć,  niż  się  do  takiój  niewoli,  jaką 
religićj  swojćj  pretendują,  wrócić.  Upraszali  potćm  dissidentes, 
aby  mogli  w  Warszawie,  przyjeżdżając  na  zjazdy  publiczne,  na- 
bożeństwo swoje  odprawować.    Pńvatum  utcunąue^  i  to  nie 
wszyscy,  pozwolili:  publicznego  exercitium  religionis,  neąua- 
ąuam;  a  osobliwie  Województwo  Mazowieckie,  JMX.  Biskup 
Poznański,  IchMMPP.  Pieczętarze  pomienieni.  A  kiedy  się  tak 
na  tćj  kontro wersyćj  dissidentes^  do  siedmi  godzin  bawiąc,  nie- 
chcieli  w  niczćm  zgadzać,  mało  nie  wszystkie  Województwa  po- 
wstały z  protestacyami  swojemi,  że  jeśli  nie  przystąpią  do  zgo- 
dy a  do  rady  około  Rzpltćj ,  tedy  zaraz  jadą  radzić  o  sobie 
cum  protestałiofie  contra  dissidentes.    Musieli  się  kontentować 
PP.  dissidentes  artykułem  confoederationis  an,  1632;  wytargo- 
wawszy tylko  verba  pro  verbis  synonimia ;  ostatek  cum  aiUs 
exorbitantiis  odłożono  do  elekcyćj.  Województwo  Mazowieckie 
chciało  się  excypować  do  konfederacyćj  cum  dissidentibus ,  ja- 
koż i  ezcypowało;  jednak  że  nie  pozwolono  artykułu  exceptuh 
nis  pisać,  ale  przypodpisować  mu,  wolno  im  to  będzie  exceptive 
quo  cUl  hanc  confoederationem  cum  dissidentibus  podpisować  się. 
Tandem  skończywszy  tę  kontrowersyą  przystąpiono  do  kon- 
kluzyćj  ,  gdzie  religią  grecką  zachowano  circa  jura  antiąua ; 
exorbitancye  ich  odłożono ,  z  drugiemi  do  elekcyćj.    Decreta 
wszelakie  antę  denuntiationeni publicam  mortis  Begiae  lata,  va- 
lida.    Movit  ąuaestionem  JMP.  Podkanclerzy  WXL«°  jeśli  in 
posterum   Trybunał  mógłby  sądzić  antę   denunticUianem  Pri- 
matis  mortis  Regiae,  wiedząc  de  certa  scientia,  abo  w  oczach 
mając  śmierć  królewską.   Responsum,  że  według  pmwsi  proce- 
dendum.  Otworzenie  ksiąg  wszelakich  i  przyjmowania  do  nich 
pozwolono.  PP.  Starostowie  sądowi  nowi,  którzy  jeszcze  na 
Starostwa  nie  przysięgali  ,  aby  przed  Sądem  Kapturowym  i 
Grodzkim  przysięgli  teraz  Reipubl  a  potćm  Regi,  postanowiono. 
Postanowienia  wszelakie,  lauda,  i  kaptury  [z]  strony  podatków, 
obrony  Bzpltćj  i  sprawiedliwości  po  Województwach  i  Powia- 
tach ziemskich  uczynione,  non  derogando  guidguam  juribus  tam 
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ptibliciSy  quampriv(Uis,  approbowano.  Tandem  sessyą  ad  eros 
cum  hac  lauddŁwrie,  że  nie  dalój  nad  jutrzejszy  dzień  prolongo- 
wana konwokacya  być  ma,  odłożona  na  siódmą  na  półzć- 
garzu. 

Posiedzenie  trzynaste. —  31  Lipca  1648, 

Od  obierania  Hetmanów  poczęła  się  sessya,  gdzie  po  dłn- 
gich  kontro wersyach  approbowano  tych,  którzy  są  podani  przez 
JMXdza  Prymasa,  z  tym  dokładem,  że  jeśliby  się  powrócili  któ- 
ry z  IcłiMMPP.  Hetmanów  w  więzienia  będących  interea  do 
Polski,  tedy  mu  albo  obiema,  jeśliby  się  oba  powrócili  nie  ma 
nic  derogare  teraźniejszych  elekcya;  ale  mają  circa  suum  mu- 
nus  in  toto  zostawać.  Do  tego,  jeżeliby  się  nie  powrócili,  tedy 
przyszły,  da  P.  Bóg,  Król  będzie  miał  liberum  arbitrium  etpo- 
testatem,  lubo  z  tj^ch  obranych  dwóch,  albo  jednego  circa  idem 
muHus  iupostenim  zostawić,  lubo  tćż  inszych  na  ich  miejsce, 
którzyby  mu  się  zdali,  przybrać. 

Domawiali  się  Panowie  Litewscy,  żeby  z  tą  przysługą  nie 
mijali  IchMMPP.  Hetmanów  Litewskich,  i  jeżeliby  który  z  nich 
do  obozu  koronnego  przyciągnął  z  ludem,  aby  miał  autorikttem 
suprend  €xercituum  duds,  ponieważ  oni  są  Magistratus  adviUj^ 
lita  et  jurati,  a  ci  noviter  obrani,  tylko  ad  tempus  st$bstUuti. 
Była  o  tćm  z  całe  sześć  godzin  kontrowersya:  jednakże  przecie 
nie  pozwolono  tego,  żeby  przecie  directio  praeciptia  zostawała 
przy  Koronnych,  luboby  przyciągnął  Litewski.  Wymogli  to  je- 
dnak PP.  Litewscy,  że  tego  nie  ma  być  in  cofU€xtu  contocaiuh 
nis;  ale  tylko  in  scripto  podadzą  ad  archivum. 

A  potćm,  iż  Oświęcimski  Powiat,  który  ji4xta  stiam  incar- 
porationem  należy  do  Województwa  Krakowskiego,  osobno  te- 
raz sobie  lauda  uchwalił,  i  kaptur  osobno  sądzi,  cautum  et  de- 
cisum,  aby  tego  in  j}08terum  nie  było. 

Pisarz  Województwa  Bracławskiego,  iż  Starosta  decessU^ 
powinien  będzie  księgi  otworzyć  i  do  nich  ea  ąnae  aliis  pal/tii- 
>uitibus  conoissa  sunł  przyjmować  IchMMPP.  Senatorowie,  któ- 
rzy są  na  Sędzi  Kapturowych  obrani,  tacto  corpore  sitper  jusłe 
judicando  przysięgać  powinni  in  futurum.  Eetentares  ei  usurpch 
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tores  incompetentes  botiorum  regiae  mensae ,  będą  się  powinni 
sprawować  o  to  na  kapturze  generalnym. 

Poborcy  Województwa  Bracławskiego  probatiofieni  lega- 
liłałis,  że  poboru  przy  sobie  będącego  a  przez  nieprzyjaciela 
wziętego  płacić  nie  chcą,  zachowano. 

Punkt  przeszłćj  konwokacyćj  de  jurisdictione  magistra- 
tuum  cirilium  ex  rigore  stcUtiłi  Toruniensis  In  suo  esse  zacho- 
wano cum  certa  limitatione,  że  nie  wszyscy,  ale  praportionaUs 
nmnerus  cum  numero  Sędziów  Kapturowych  cmisilium  ma  inju- 
dicio  composiło  zasiadać,  która  limitatio  jeszcze  decisire  nie  sta- 
nęła. ElectiOy  da  Pan  Bóg,  Pana  nowego  namieniona;  miejsce 
Warszawa;  czas  die  6  Octobris  anni  praesentis  1648;  modus 
przyjeżdżania  na  elekcyą,  reassumitur  in  toto  in  hac  parte  eon- 
foederatio  anni  1632, 

Posiedzenie  czternaste.  —  /  Sierpnia  1648. 

(łeneralny  naprzód  popis  wszystkiego  wojska  w  obozie 
uczynić  namówiono,  nie  naznaczywszy  jednak  temu  miejsca  ani 
czasu.  Z  którego  popisu  łatwićj  apparebit  Województw  między 
sobą  w  podatkach  coaeąucUio.  A  Chorągwie  powiatowe  nie  będą 
powinne  z  obozu  wychodzić  bez  zezwolenia  Rpltćj  juxta  consti- 
tułiotiem  1625  et  alias  posteriores.  Żołd  na  pierwsze  częńci  bę- 
dzie im  płacony  jtiofa  landa  Województwa,  a  jeżeliby  ich  dalćj 
przyszło  trzymać,  tedy  im  taka  pójdzie  płaca,  jako  kwarpia- 
nemu  wojsku. 

Pruska  Ziemia  ozwała  się  z  swojćm  prawem,  iż  nie  po- 
winna ludźmi  gotowymi  ale  pieniądzmi  na  żołnierza  suhsidia 
dawać  JRe^,  Zaczćm,  iż  teraz  lud  gotowy  daje,  przestrzegała 
sobie  tego,  kt<3rego  dają,  nazad  arocare,  gdyż  multum  interest 
Reip.  na  Pruskich  fortecach,  które,  iż  są  potężne  i  gęste,  kie- 
dyby  je  nieprzyjaciel  ubiegł,  trudnoby  z  nich  rumować.  Była 
o  tćm  długa  kontro wersya,  ale  tandem  stanęło,  że  nie  będą  po- 
winni avocare  żołnierza  swojego,  aż  będzie  legitime  rozpuszczony. 

Ztćj  kontro  wersy  ćj  urosła  mowa  o  Pucku.  Powiedzieli  Pru- 
sacy, iż  ztćj  racyćj  go  w  administracyą  swojig  wziąć  musieli, 
iż  ta  forteca  była  desertała,  quod  erat  perictdosisaimum  onćj  tak 
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zostawować  jako  na  granicy,  cUias  nad  morzem.  Powiedzii^  JM. 
P.  Podskarbi,  że  on  jiixta  jus  suum  chciał  ją  wziąć  w  admi- 
nistracyą  swoje,  jako  powinien,  skarbową,  aby  ją  tema,  komn 
de  jurę  należało,  oddał;  ale  nie  dopuszczono.  Także  i  JMPao 
Kanclćrz  Koronny  ozwał  się  do  Pucka  z  prawem  swojćm, 
ale  go  odbierać  nie  chciał,  jakoż  nie  powinien  był,  ażby  mn 
przez  JMPaua  Podskarbiego  dc  jurę  był  oddany.  Zaczćm  przez 
niego  nie  była  ta  forteca  deseitiUa.  Ale  to  odłożono ,  ut  supra 
z  drugiemi  exorbitancyami  do  sejmu  electionis, 

Potćm  pozwolili  UfMPanowie  Litewscy  na  subsidium 
Heipublicae  wojska  5,000,  z  którćm  gdy  przyjdzie  do  obozu  ktćry 
z  IchMMPanów  Hetmanów  Litewskich,  scdva  auctoritaie  jego, 
ma  być  dyrektorem  który  z  pomiędzy  ad  prcte^ens  eledorum. 

Mieli  znowu  potćm  osobną  swoją  sessyą,  wyszedłszy 
z  Izby,  EMMPano wie  Litewscy  przed  samą  konkluzyą,  gdzie 
na  większe  std)sidia  Reip.  pozwolili  pobory,  w  różnych  powia- 
tach różnie;  ale  najwięcćj  takich  powiatów,  gdzie  po  cztćry  po- 
bory  pozwolono. 

O  przyjeżdżaniu  na  elekcyą  resumitur  praeterita  ccnfoe- 
deratio  in  toto  anni  16S2,  na  którą  żołnierz  ani  zaciężny  ani  in- 
szy przyjeżdżać  będzie  powinien,  rotmistrzów  jednak  i  pułko- 
wników będzie  wolno  zostawiwszy  substytutów  zdolnych. 

O  przysiędze  Dyrektorów  długa  była  kontrowersya,  miyąli 
przysięgać  albo  nie? —  stanęło,  że  nie  będą  przysięgać. 

O  pospolitćm  ruszeniu  reassumitur  praetet^ita  confoedera- 
tio  anni  1632 j  które  ma  być  w  terażniejszćj  konfederacyćj  na- 
pisane ad  terrorem  tylko,  gdyż  bez  Króla,  bez  jednćj  głowy,  nie 
podobna  go  stanowić  ad  effectuni,  gdzieby  się  więcćj  do  rządze- 
nia niż  do  obedyencyćj  ludzi  znajdowało. 

Excypowały  się  od  niego  wszystkie  Województwa  Ruskie 
ob  modernam  impossibilitatem,  et  ex  cofisueto  hac  in  Rymblica 
respectu. 

Bona  mefisae  regiae,  stanęło,  aby  się  obracały  na  prowi- 
zyą  Królowćj  JMci,  którćj  także  z  ceł  proventus  certi  debent  red- 
di:  także  na  porządek  cii^a  Króla  JMci  odciąwszy  niepotrzebne 
expensa,  aż  do  pogrzebu  i  z  przyszłych  prowentów. 
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JMP.  Podskarbi  powiedział ,  że  nie  ma  w  Skarbie  tylko 
76,000:  przydawszy  to,  iż  za  żywota  ś.  p.  Króla  JMci,  większa 
eipensa  niż  percepta  bywała;  lubo  wszystkie  prot^enłus,  po 
wszystkiej  Rusi  główniej  cła  i  komory  zrujnowane;  kupiectwa 
ostały,  jarmarki  nawet  nie  idą,  i  w  Koronie  bardzo  się  sub  tern- 
pttó  interregni  umniejszyły  dochody.  A  do  tego  za  żywota  ś.  p. 
i[róla  JMci  wiele  się  anticipatwe  na  necessitates  Króla  JMci  oc- 
currenies  przybierało.  Zaczćm  potrzeba  koniecznie,  aby  Resp, 
do  prowentów,  które  być  mogą  vix  in  media  parte,  supplemmt 
znaczny  opatrzyła,  gdjrż  nad  pomienione  rozchody  manent  in- 
sze nie  małe,  jako  poselstwa  do  pogranicznych  państw,  i  most 
Da  Wiśle.  Uczynił  tćż  relacyą  deputacyój  swojój  JMX.  Pod  kan- 
clerzy Koronny,  który  uważał,  które  potrzebne,  a  które  nie, 
nuydają  się  eocpensa;  powiedział,  że  większa  znajduje  się  ex- 
pensa,  niż  percepta. 

JMPan  Referendarz  Koronny  na  to  się  ozwał,  aby 
IMMPanowie  Podskarbiowie  non  necessarias  sibi  imp^Uenł  «r- 
pmsas  w  tym  niedostatku. 

Na  co  JMPan  Kanclćrz  Koronny  ozwał  się,  że  niedo- 
titatku  nie  Skarb,  ale  sam  ś.  p.  Król  JMć  przyczyną,  a  chciwość 
niezmierna  hidzka  t)ez  dyskrecyćj ,  która  obaczywszy  Pana  ze 
wszystkićm  dobrego  bez  miary,  samemu  tylko  sobie  iniguum, 
cągnęła  go  ledwie  nie  ze  skóry  ex  hac  occasiime, 

JMPan  Podskarbi  submittował  się  tu  regestrami  poka- 
zać, że  Król  JMć  6.  p.  pierwszego  roku  panowania  swego  zaraz 
samych  prowentów  solnych  zupnych  rozdał  na  600,000  fl.  swo- 
j^  intraty:  powiedział  tćż  i  to,  że  mu  został  winien  ś.  p.  Król 
JMć.  fl.  380,000. 

Poynedzii^  i  to,  że  administracya  bardzo  szkodliwa  Rpltćj; 
arendy  nierównie  pożyteczniejsze. 

Mówiono  tćż  o  Ekonomićj  Malborskićj,  że  może  czynić 
120,000,  a  dają  z  nićj  tylko  50,000,  a  jeszcze  incompetens  ad- 
mmistrator. 

Konkludowano  naznaczyć  deputatów,  aby  niepotrzebne 
eocpenm  opatrzyli ,  ażeby  JMPan  Podskarbi  wszystlue  wziął 
ir  adninistracyą  swoje  prowenta,  Ekonomie,  i  one  plus  offe- 


rmti  arendo  wał  9  non  obsłanHbus  coniraeUbus.  Bosgniiwał  się 
o  to  JMP.  Woje  woda  Malb  orski,  wywodząc,  żęto  Prii8|dL  trzy- 
mać może,  abo  przynanmićj  Inflancki  Indigena  nobUis^  jako  on 

jest.  Potćra  aby  portorium  Gdańskie  alias  fmidzoU  in  disposiłio- 
netn  wziął  JMPan  Podskarbi,  to  jest  aby  te  pieniądze  oddali 
Gdańszczanie  na  potrzeby  teraźniejsze.  Powiedziano,  że  mają' 
na  to  prawo,  iż  z  tego  portorium  dochodów  nie  powinni  odda- 
wać, tylko  samemu  Królowi  do  szkatuły.  JMPan  Podskarbi 
także  powiedział,  że  mu  tego  nigdy  nie  dawano,  ożywając  się 
cum  pririlegiis  et  usu  contimw  hujusjuris.  Odłożono  to  między 
exorbitancyami  do  elekcyćj.  Interim  pisać  mają  do  Panów  Gdań- 
szczan, aby  teraz  te  pieniądze  dali  na  potrzebę  KJMci  ś.  p.  do 
ciała.  Ex  occasione  powiedział  JMPan  Kanclćrz,  iż  roku  1640 
na  same  królewską  stronę  uczyniło  to  portorium  175,000;  na 
stronę  Panów  Gdańszczan  tyło  drugie  mieli.  A  PP.  Gdańszcza- 
nie dają  czasem  40,000  ^Zti5  minus.  Do  żup  Wielickich  nazna- 
czono komissyą  i  inkwizycyą,  tak  strony  dezolacyćj ,  jako  i  za- 
trzymanych zapłat  i  jurgieltów  soli  etc. 

Most  na  Wiśle  Warszawskićj.  Resumitur  konfederacya 
praeterita  anni  1632:  correctura  rejectu  do  elekcyćj.  Żołnierzo- 
wi kwarcianemu  rozgromionemu  zapłata  eodem  modOy  jako  po 
[klęsce]  Czecorskićj. 

IMMPanom  Hetmanom  obranym  praesidium  Zamku  Kra- 
kowskiego commendaiur:  opatrzenie  kulami  i  prochem  do  Gene- 
rała Artyleryi  należy;  naprawa  murów,  wałów  dc.  do  Wielkiego 
Bządzcy  Krakowskiego;  municyą  miasta  Krakowa  dalszą,  je- 
żeli necessitas  exiget,  Województwo  opatrzy  saiva  coaeguatiane. 
O  cudzoziemcach,  na  których  vigentissime  nastąpiono,  aby  ex 
nunc  alienowani  byli  według  konstytucyćj  anni  1607  et  1647^ 
stanęła  rejekta  do  elekcyćj. 

Bronili  IchMMXięża  Biskupi:  Krakowski,  Poznański,  i  JMć 
Pan  Sapieha;  gdyżby  to  było  cum  summa  l<iesiane  eiiam  apud 
exteros ,  privilegia  tak  wielkiego  Króla  annihilare. 

Concłusun^,  aby  podziękować  Królewiczom  IchMM.  za  te- 
raźniejsze subsidia,  i  naznaczono,  którzy  dziękować  będą.  Tćm 
się  tedy  skończyła  sessya.      Za  co  l4Mis  niech  będzie  D.  O.  M. 
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55. 

Samuel  Osiński  Oboźny  W.X.Ł.do  Kanclerza  Kor.  z  obozu 

mila  od  Lachowiec,  i  Sierpnia  1648. 

Lem  do  tego  czasu  nie  ożywał  się  WMPanu,  ustawiczne  zwłoki 
i  skąpoAć  okazyćj  to  sprawowidy.  Na  ten  czas  WlfPanu,  co  się 
ze  mną  w  tych  krainach  będącemu  działo  dostatecznie  oznaj- 
nmję.  Ruszywszy  się  wprzód  z  pod  Glinian  die  12  Julii,  przy- 
szedłem pod  Krzemieniec  die  16  t^usdem:  nie  zastałem  żadnego 
tam  od  Xcia  JMci  ordynansn.  Ai  czwartego  dnia  napisał  do 
nmie  z  Dubna,  abym  pro  die  25  Julii  stanął  pod  Konstantyno- 
wem,  na  który  dzień  i  sam  się  obiecował  do  toczenia  wielkiego 
obozu.  Puściłem  się  niemieszkanie  w  tę  drogę ,  gdzie  w  siedmi 
mil  od  Konstantynowa  zaszła  mię  wiadomość  ^  że  nieprzyjaciel 
idzie  dobywać  Konstantynowa.  Pospieszyłem  się  i  przyszedłem 
23  łjusd.  do  Konstantynowa,  w  kilku  mil  zszedłszy  się  ze  2,500 
piechoty  Xcia  JMci,  z  któremi  był  Pan  Suchodolski,  który  miai 
z  sobą  i  ośm  działek.  Zastałem  lud  Xcia  JMci  w  Konstantynowie 
mianowicie  Pana  Koryckiego,  którzy  się  liczyli  na  półtora  tysią- 
ca. Ledwo  com  tam  stanął,  przyszło  pisanie  Xcia  JMci,  aby  się 
do  niego  wracali  do  Zasławia.  Uczyniliśmy  radę,  co  z  tćm  czy- 
nić? Deklarowali  ladzie  XJMci,  że  my  do  Pana  brać  się  będzie- 
my; z  ty^m  jednak  dokładem^  jeżeli  i  ja  do  niego  przyjdę.  Re- 
zolwowaliśmy  się  ruszyć  do  niego  powoli,  a  interim  słać,  aby 
do  nas  sam  przychodził.  Jakoż  ruszyliśmy  się  d.  24  ćwierć  mile 
od  Konstantynowa:  a  tym  czasem  posłaliśmy  o  dwóch  koni  po 
dalszą  deklaracyą  do  Xcia  JMci.  Potćm  di^  25  na  tćmże  miejscu 
zostaliśmy,  czekając  na  wiadomość;  a  ztąd  posłaliśmy  pod  Po- 
łonne  podjazd  dobry,  abyśmy  mieli  wiadomość  o  nieprzyjacielu. 
Lud  Xcia  JMci  obrali  mię  sobie  za  starszego,  przydawszy  mi  do 
tćj  pracy  JlfPana  Koryckiego.  Nad  wieczorem  wrócił  się  nam 
podjazd,  i  języka  przywiódłszy  i  sam  na  oko  w  mil  półtoru  wi- 
dziawszy  nieprzyjaciela.  Ten  język  nam  za  pewne  powiedział 
o  gościach  w  nocy  do  Konstantynowa,  że  t^  nocy  mieli  sztur- 
mować. Nie  zdało  się  ustępować  przed  nieprzyjacielem;  owszem 
wróciliśmy  się  nazad  pod  miasto,  gdzieśmy  miasto  piechotą  do^ 

10 
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brze  osadzili;  a  jazda ,  aby  przez  noc  staia  w  polu  w  sprawie^ 
postanowiliśmy,  ażbyśmy  obaczyli,  co  dalćj  zechce  czynić  nie- 
przyjaciel. Interim  przypadł  JMP.  Wda  Ruski  pospołu  z  JMP. 
Wdą  Kijowskim ;  i  stanął  w  mili  od  nas  pod  RosołowcamL  Do- 
wiedziawszy się  o  tóm,  co  się  u  nas  dzieje,  posłał  do  mnie  już 
mrokiem  po  wiadomość.  Ja  com  miał  języka  swego  tom  Xięciu 
JMci  oznajmił,  i  o  pewnych  gościach  w  nocy  opowiedziaŁ  Tu 
zaraz  Xiąże  JMć  z  zwykłćj  ochoty  swćj  przybył  do  nas  o  pół- 
nocy, i  równo  z  nami  stał  przez  noc  w  rozprawie.  Przeszła  ta 
noc,  a  nieprzyjaciela  nie  widać  było.  W  Niedzielę  rano  znosi- 
liśmy się  z  sobą,  co  dalćj  czynić.  Postanowiliśmy,  do  wiadomo- 
ści o  nieprzyjacielu  stanąć  pod  miastem;  jakożeśmy  stanęli, 
a  Pana  Pełkę  wyprawiliśmy  na  podjazd.  O  godzinie  po  p<rfn- 
dniu  wrócił  się  nam;  i  nieprzyjaciel  zaraz  na  nim  przyjecłiał. 
Ognie  gęsto  w  koło  miasta  pokazując,  począł  się  nam  zrazu 
po  trosze  pokazować,  jakoby  harcownikiem  wywabiając  nas 
na  przeprawę.  Potćm  Chorągwiami,  na  ostatek  srogiemi  pułka- 
mi pole  wszystko  okrywszy,  z  taką  furyą  na  nas  następował, 
jakoby  nas  żywo  zjeść  miał,  jakoż  z  tą  szedł  nadzieją ,  że  nas 
tćjże  godziny  znieść  miał.  Opatrzywszy  my  tedy  miaato,  by 
nam  czego  z  tyłu  nie  wyrządził,  i  obóz,  wyszliśmy  do  niego 
w  pole.  Tam  wyprawiwszy  do  niego  harcownika  za  przeprawę, 
którym  z  łaski  Bożćj  dobrze  się  powiodło,  samiśmy  stali  na 
dalszy  proceder  jego  patrząc.  Ale  on  i  harcownika  gęstego  wy- 
prawował,  i  sam  potężnie  ku  przeprawie  postępował,  nakoniee 
nasz  harcownik  ustępować  musiał,  a  my  piechotę  puściwszy  na 
przeprawę,  którzy  naszych  odstrzeliwali,  sam  się  przeprawo- 
wać  zaczął.  W  tćm  ja  wziąwszy  z  sobą  parę  działek  i  Muszkie- 
terów 200  szedłem  ku  niemu  do  przeprawy;  a  zmieszawszy  go 
raz  i  drugi  z  działek,  samem  z  piechotą  nastąpS  ku  przeprawie, 
którzy  za  łaską  Bożą  zaraz  od  przeprawy  pierzchać  poczęli , 
i  srodze  się  mieszać,  a  po  prostu  od  przeprawy  uciekać.  W  tćm 
Pan  Bóg  dodał  serca  naszym,  że  zarazem  skoczyli  ochoczo  do 
przeprawy,  i  przebiwszy  kilka  Chorągwi,  mianowicie  n^pierw- 
szy  Pan  Sokół,  skoczyli  z  szablami  na  nieprzyjaciela,  który  za- 
raz tył  podał.  A  potćm  co  żywo  przeprawnjąc  się,  bo  pneeie 
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przestrona  przeprawa  byia,  i  sam  Xiąże  JMć  na  nich  wsiedli, 
tak  przez  mil  półtorćj  gęsto  trupa  kładąc  aż  do  taboru  na  nich 
jechali.  Jako  zaraz  dopadli  Taboru  poczęli  się  z  niego  potężnie 
bronić  i  z  dział  bić,  ale  z  łaski  Bożćj  bez  szkody  naszój.  W  tóm 
nas  noc  zaszła,  żechmy  ich  w  Taborze  zostawiwszy  sami  się 
do  obozu  wrócili.  W  tćj  okazyćj  wzięliśmy  chorągwi  nie  mało, 
a  najwięcćj  Kwarcianych  naszych;  między  niemi  i  chorągiew 
JMPaua  Wojewody  Czerniechowskiego  nadwomią.  Wziął  tćż 
JMPan  Baranowski  Stolnik  Podolski,  Setnika  ich  Polajana,  któ- 
ry we  wszystkich  radach  bywał,  i  nie  przid  się  tego,  iż  Cłmuel- 
nicki  rozkazował  Krzywonosowi,  aby  bez  jego  rady  nic  nie  czy- 
n8.  Ten  nam  między  inszemi  rzeczami  powiedział  to,  że  wprzód 
czterema  dniami  mieli  pisanie  od  Cłmiiebickiego  z  Pawołoczy, 
Łe  wielką  potęgą  idzie,  a  że  mu  rozkazał,  aby  nas  bawił  aż  do 
przyjścia  onego.  Z  tój  relacyćj  uczyniUśmy  radę,  co  z  tćm  dalój 
czynić.  Porachowaliśmy  się  %  sobą,  że  Krzywonosa  zatrzymać 
możemy,  którego  rachują  na  5(),000:  ale  Chmielnickiemu  podo- 
łać niepodobna.  Posiłków  tćż  nie  spodziewaliśmy  się;  a  w  ostat- 
ka defectus  chleba,  którego  jużeśmy  nie  mieli,  i  skąpo  żywno- 
ści koniom,  dla  tegoto  nas  przywiodło  do  tego,  żeśmy  wzięli 
przed  się  retyrować  się  do  wojsk  Rpltćj ,  a  potćm  zmocniwszy 
się,  iść  mu  znowu  w  oczy.  Kiedy  już  tak  conclusuni  było  mię- 
dzy nami,  znowu  nam  języka  przywiedziono,  że  nieprzyjaciel 
idzie  nam  w  tył,  na  lasy  i  tak  nas  chce  trzymać  aż  do  przyby- 
cia Chmielnickiego.  We  Wtorek  tedy  rano  wyprawiliśmy  tabor 
ku  Kolczynowi,  Regiment  mój  i  piechotę  Xięcia  JMci  Domini- 
ka, aby  pas  obwarowawszy,  tabor  przeprawowati,  a  jazda 
wszystka  została  w  polu  w  sprawie.  Gdy  już  był  nasz  tabor 
w  mili  i  dalćj ,  dopićro  nieprzyjaciel  znowu  na  nas  nastąpił  z  ta- 
borem i  z  działami,  który  zaraz  draganiją  Xięcia  JMci  Domi- 
nika od  przeprawy  wystrzelał,  i  sam  się  potężnie  przeprawować 
począł.  Radził  zaraz  JMPan  Wojewoda  Kijowski,  (który  tćż  tu 
jest  z  nami,  i  wespół  z  Kięciem  Jeremim  przyszecU  do  nas)  aby 
dać  pole  nieprzyjacielowi  Jakoż  daliśmy  dość  pola,  pocz^  się 
pilno  przeprawiać;  w  czele  armatę  taborował;  na  prawćm  skrzy- 
dle tabor  z  piechoty  uczynił;  w  lewo  szeroko  się  rozciągnął  ku 

10. 
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mostu.  Gkiy  się  już  droga  rzecz  tój  szara&czć  przeprawiła,  pc 
ezęli  na  prawe  skrzydło  nasze  na  Pana  Koryckiego  następować 
i  z  dział  czoła  swego  w  nasze  czoło  bić.  Ale  z  łaski  Bożćj  Im 
najmniejszej  szkody  naszćj.  Dopićro  kiedyśmy  czas  widzieł 
skoczyliśmy  wszyscy  na  niebie  posiłku  trochę  zostawiwszy.  Trc 
chę  się  nam  potrzymawszy,  bezwstydnie  uciekać  poczęlL  Tamź 
za  łaską  Bożą  trup  na  trupie  gęsto  aż  do  przeprawy  leżał,  jak 
białćm  suknem  okrył  pole:  działek  4,  piątych  organek  odbieia 
Natopiło  się  ich  nie  miJo  w  rzćce  Słuczy;  tabor  jednak  na  pn 
wćm  skrzydle  ich  w  polu  został.  Chcieliśmy  go  dobywać;  jen 
i  że  piechota  była  odeszła,  i  działa  we  dwóch  milach  nie  byfa 
Moich  tylko  120,  któryctmiy  na  prędce  ijsl  konie  Xcia  JMi 
Jeremiego  podraganili,  i  od  taboru  do  Bazalićj  wrzucili.  Spc 
dziewaliśmy  się,  że  się  mieli  jeszcze  w  pole  ruszyć  i  wyniM 
ale  nie  mogli  się  na  to  zdobyć;  bo  tylko  tabor  co  wskok  okopj 
wali  a  ze  sto  albo  miJo  co  więcćj  nad  taborem  się  mięszaU:  i  U 
keśmy  za  łaską  Bożą  dwie  cłłłoście  un  dali  dobre.  Sami  tćż  pc 
społu  z  Xciem  Jeremim  i  Panem  Wojewodą  K^owskim  jedzieią 
ku  Lachowcom,  i  tam  obozem  stanąwszy,  będziemy  na  dalsze  cu 
kać  posttki.  Wróciliśmy  zaś  Pana  Hołuba,  przydawszy  mu  jeszci 
dwie  Chorągwi  do  niego,  jedne  Xcia  Dominika,  drugą  Xcia  Jet« 
miego.  Ten  się  nam  tak  dobrze  stawił,  że  w  pół  odwieczór  skradł 
szy  się  pod  Konstantynów,  w  bramach  straż  wysieU  i  w  pól  miart 
wziąwszy  języka  dobrego  dostał,  i  wczora  do  nas  powrócił.  Tei 
język  to  powiedział,  że  się  przez  wszystkich  przeprawił  pnM! 
Konstantynów  i  stanął  na  nas  ku  Barowi,  i  znać  ku  MiędzyłM 
rzowi  zmierza.  Zdobycz  wszystkę  nazad  ku  Zaporożu  podał 
O  Chmielnickim  ucichło  w  ich  wojsku;  ale  Pulnian,  któregoimi; 
i  wczora  kazali  przypiec,  pewnie  go  obiecuje.  Między  nimi  c 
wodzowie  byli:  Krzywonos,  Gandza,  Hira;  ci  wszyscy  osali 
ale  Setników  siła  poginęło.  I  to  tćż  WMPanu  oznąjmigę,  że  aii 
JMP.  Wojewody  Sendomirskiego  za  pewne  spodziewamy  o  png 
szłćj  Środzie  pod  Lachowcami.  To  sincere  WMPaństwu  osniy 
miwszy,  z  usługami  memi  pilnie  się  odd^yę  etc.  —  Data  z  obo« 
mila  od  Lachowiee,  lAugusti  1648.    WMP.  iycdiuoy  i  umiany  9^ 

Samud  Osiński  Oboiny  WKlJ* 
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50. 

Kisiel  Wda  Bracławski  do  Kanclerza  Kor. 

Rów9ie  2  Sierpnia  1648, 

Jakom  pisał  de  data  d.  9  Julity  oznajmiyąc  WMMPanom,  żem 
wysW  do  Chmielnickiego,  a  z  tym  pułkiem  pomykam  się  w  tę 
drogę  do  mojój  splądrowanćj  Huszczy,  tak  teraz  de  successu 
drogi  mojćj  WMMPanom  wiadomość  daję.  Skórom  się  z  obozu 
mszył,  dano  mi  znać,  że  dwa  tysiąca  hultajstwa  znowu  napa- 
dli na  Tulczyn.  Strzegąc  tedy,  aby  nieprzyjaciel *),  abo  nie- 
ostrożnie narazić  Chorągwie  którą  in  pericidum,  albo  nie  zamy- 
ślać z  nimi,  wysłałem  Chorągiew  rodzonego  mego  JMPna  Cho- 
rążego per  modum  przednićj  straży,  która  przyszedłszy  do  Husz- 
ezy,  naleźli  w  nićj  znowu  goście  kilkaset  hultajstwa,  ostatka 
dopijającego  miodów.  A  nie  tylko  żeby  mieli  uchodzić,  ale  za- 
raz mszyli  się  na  tę  Chorągiew,  i  poczęli  od  kobeł  razić.  Co- 
fiięła  się  tedy  Chorągiew  w  pole,  i  poczęli  wołać  na  nich,  że 
komisarscy  są,  że  Komisarze  idą  z  pokojem  nie  z  wojną  do 
Chmielnickiego;  aby  poniechali  tego  hałasu.  Lecz  oni  w  pole 
wypadłszy,  nastąpili  na  Chorągiew.  Przyszło  tedy  z  niemi  con- 
serrere  manu.  Zabili  dwóch  Towarzystwa,  Pana  Bereżnickiego 
i  Pana  Zplę,  i  czeladzi  kilka:  a  potćm  wzięła  ich  na  szable  ta 
Chorągiew,  i  wszystkich  niemal  za  pomocą  Bożą  wysiekli;  le- 
dwo ich  ze  30  koni  uszło  w  las.  Od  Cłmiielnickiego  jeszcze  re- 
sponsn  nie  mam:  aleć  go  tandem  dojdę,  jeżeli  mi  jeszcze  znowu 
to  hultajstwo  nie  zastąpi  drogi.  Inaczćj  trudno,  tylko  ją  muszę 
dferire  sobie:  ale  spodziewam  się,  że  pierzchną,  o  tym  pogro- 
mie usłyszawszy.  Bo  skoro  posłowie  moi  przyjechali  do  Chmiel- 
nickiego, mam  tę  wiadomość,  że  Krzy wonosa  wzięto  do  armaty, 
aprzykowano  za  szyję  łańcuchem.  Szlachtę  już  wszystkę,  co- 
kolwiek przy  Krzy wonosie  było  więźniów,  wypuszczono ;  i  wię- 
oij  sta  kazali  pościnać  Tatarom  tych  rozbójników.  Han  z  woj- 
skiem zastanowiwszy  pułki,  cofnął  się  i  na  mnie  czeka.  Wysła- 
łem tedy  posłów  moich  z  responsem,  którzy  skoro  się  wrócą 
iz^  w  t^j  godzinie  autentice  odeślę  WMMPanom.  A  teraz, 
^)   Widocsaie  tii  kilko  słów  brak^jo. 
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to  oznajmiwszy,  żeby  wojska  nasze  od  wszelkich  podjazdów  si 

persedowały,  i  nie  chcieli  Chmielnickiego  lacessere,  o  to  pih 

proszę,  a  samego  siebie,  z  powolnemi  usługami  memi  zalecai 

jak  najpilnidj  Mciwej  łasce  WMMPanów.  —  W  Równóm ,  die 

Augusti  1648, 

Adam  Kisiel. 

Proszę  wielce  WMPana  o  akt  Konwokacyej  i  o  instrukcy 
Kozacką.  Do  Chmielnickiego  pospieszę,  i  za  trzy  dni  z  Hubz<» 
będę,  skoro  jednak  będę  miał  od  niego  respons.  Teraz  dla  teg 
powoli  idę,  żebym  uszedł  zamieszania  z  hultajstwem.  Eo  łerrm 
Chorągwie  idą  ze  mną  wszćrz  obóz,  po  mili,  po  pół  milu,  U 
bym  odstraszył  ich  od  dalszych  najazdów.  Tę  kupę,  którą  gn 
miono,  prowadził  szlachcic,  i  była  w  niój  większa  połowa  słntf 
łych ,  którzy  się  puścili  na  szarpaninę.  Dlatego  nie  po  kozaek 
się  bili:  w  polu  ręczną  bronią  zajeżdżając  się  sprawowali;  a  ( 
zaś  z  samopałów  ognia  dawali. 

51. 

Łukasza  Muskowskiego  Sędziego  Podolsioego  ceduła 

z  Kamieńca  9  Sierpnia  1648. 

Już  nieprzyjaciel  w  Piątek  Bar  wziął  szturmem  wodą  i  ląden 
Sztakiety  na  spławach  z  rozebranych  domów  i  dworów  pow 
biwszy,  i  na  koła  nastąpiwszy,  spalił  i  zburzył.  Nie  mógł  i  a 
mek  wytrzymać  dla  Ruskićj  zdrady.  Watajgrody  moskiewski 
najszkodliwsze  były,  za  któremi  kazali  iść  zdrajcy  selanonu  6d 
z  dział  i  Niemcy  ognia  dali,  jednych  położyli,  drudzy  przypadł 
a  samo  hultajstwo  pod  dym  skoczyło.  W  Wołoszech  wiellca  mk 
szanina.  Przysłał  Hospodar  do  wszystkich  Wołoskich  i  Gr» 
kich  kupców,  aby  jak  najprędzćj  za  Prut  pospieszali;  boji 
Orda  Krymska  Dniepr  przeszła,  jeno  że  nie  wić  którym  szli 
kiem.  Tu  srogi  nierząd.  Greków,  Schyzmatyków  w  Wołoszee 
pełne  zdrady.  Dla  Boga  ratujcie  choć  mury,  kościoły,  jeAli  ń 
nas  bracićj. 

Dragania  Królewicza  JMci  Karola  wszystka  w  Barze  p< 
legła;  gdzie  i  tego  pogaństwa  nie  mało  legło. 
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Lubo  traktaty  effekt  wezmą,  a  miałyby  się  przy  zgroma- 
dienin  wojska  zaczynać  zgody,  nie  będzie  wojna  w  tymże  roku. 
Wojsko  Kozackie  teraz  leży  między  Jampolem  pod  Janczaru- 
chą,  to  jest  Chmielnicki. 

58. 

Kisiel  Wda  Bracławski  do  Kanclerza  Kor. 

z  Chorłupia  9  Sierpnia  1648, 

Tfielka  i  żałosna  odmiana  nastąpiła  dyspozycyćj  mojój  drogi 
do  Kijowa,  o  którćj  pisałem  WMPanu,  albowiem  poprzedziły 
mię  do  Huszczy  Kozacy  ci  rozbójnicy,  (nie  wiem  jako  to  na- 
rwać), których  przyszedłszy  kupa  druga  z  Polesia,  wszystkę 
Pohoiyńszczyznę  splądrowali;  i  co  była  od  pierwszych  została 
w  ochronie  Huszcza,  wniwecz  od  tych  drugich  spustoszona.  Za- 
mek tylko  nie  spalony,  ale  wszystek  splądrowany :  mnie  i  słu- 
gom moim  in  suppelectili  więcćj  niż  na  30,000,  po  folwarkach 
też  co  było,  pobrano.   Żydów  wszystkich  pościnano,  dwory 
i  karczmy  popalono:  toż  się  wszystkim  około  Horynia  stało,  co 
i  mnie.  JMPana  Wendeńskiego,  JMPana  Sapieżyne,  JMPana 
Narnszewiczowe,  Pana  Chorążego  Wołyńskiego,  i  Podkomorze- 
go Krzemienieckiego,  Pana  Bramowe  (?),  JMXiędza  Opata  kil- 
ka, Panów  Batyńskich,  Panów  Chreptowiczów,  Pana  Rogoziń- 
skiego, Pana  Sędziego  Łuckiego,  i  innych  wielu  dwory  popa- 
loue  i  rozebrane;  Xcia  JMci  Kanclerza  w  Krupcym  Starostę  za- 
bito. To  wszystko  zrobiwszy,  te  kilka  tysięcy  poszli  ku  Między- 
bożu,  kt^^ry  Międzyboż  Krzywonos  szturmem  wziąwszy,  wy- 
aekł.  Fama  fert,  że  toż  się  Szarogrodowi  stało;  a  już  do  Baru 
obródli  się.  Ciż  zdrajcy  którzy  Huszczę  moją  splądrowali,  poj- 
mali Ojca  Łaska  konfidenta  mego,  któregom  był  wysłał  do 
Cłmiielnickiego ,  i  położywszy  na  ulicy  kijmi  zbili:  nie  wiem  je- 
żeli żyw  będzie;  i  listy  wszystkie  do  Chmielnickiego  pisane  przy 
nim  pobrali,  i  patent  od  JMKiędza  Prymasa  MPana,  który  był 
dany.  Trzy  dni  w  Huszczy  mieszkali,  a  w  zagony  circum  circa 
rabowali:  wina  co  było  beczek  kilkanaście,  i  miodu  kilkadzie- 
siąt pili  we  dnie  i  w  nocy.  Moichże  chłopów  i  okolicznych  czę- 
stowali; ostatek  chłopom  porozdawali.  Gdy  się  już  ta  tragedya 
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sko&czyła,  obrócił  się  był  pułk  jeden  ka  Równema  i  ku  Tiyka- 
rom.  Ten  potkn^  się  s  Chorągwią  pułku  mego  JMPana  Zq>o- 
rowskiegO;  która  na  podjazd  cłiodziła.  Postrzegłszy  tedy,  po- 
spieszyli się  i  ci  do  swego  taboru ,  i  obrócili  się  ku  Zasławowi, 
i  potćm  na  Ostróg  ku  Dubnu.  Przeje  tedy  Porucznik  Pana  Za- 
porowskiego list  po  rusku  pisany,  który  posyłam  WMBfPanom 
dla  zrozumienia.  Przywiódł  języka:  że  Chmielnicki  we  120,000 
wojska  już  stanął  pod  Januszpolem  niedaleko  Lubartowa.  Ten 
powiedział,  że  Posłów  hucusąue  nie  było  u  niego;  którzy  Pole- 
siem, obawiając  się  tych  kup  swawolnych,  przebrali  się;  i  ja 
obawiam  się,  żeby  to  hultajstwo  ich  nie  pozabijali.  Listy  ttt 
moje  żadne  a  żadne  nie  dochodziły  Chmielnickiego.  A  ten  zdn^- 
ca  Krzywonos  pisał  do  Cłmiielnickiego ,  że  Posłów  na  pal  po- 
wbijano; i  sam  się  tedy  Cłmiielnicki  ruszył  z  wielką  potęgą 
i  miał  słać  do  Tokajbeja,  aby  z  Ordą  nastąpił. 

Sic  słanłibus  rebus,  kiedy  już  mam  wiadomość  pewną, 
że  list  mój  żaden  nie  doszedł  Chmielnickiego,  że  i  Posłowie  oo 
wiedzieć  jeśli  się  wróciU  do  niego,  że  i  on  sam  już  tak  blisko 
z  tak  potężnćm  wojskiem  następuje,  nie  Iza  inaczćj,  jeno  przy- 
szło mi  moje  wszystkie  pierwsze  consilia  mt/Uare,  a  co  jut  prae- 
sens  status  reąuirit  et  exigit,  to  czynię.  Skupiłem  pułk  mój, 
i  uczyniłem  consilium  z  IchMMPanami  Komisarzami,  tudziei 
z  IchMMPanami  Rotmistrzami  dnia  wczorajszego  w  Łucko. 
Przybyło  do  mnie  JMPan  Kijowski,  JMPan  Podkomorzy  Krae- 
mieniecki,  i  innych  nie  mało,  którzy  jeszcze  wciąż  nie  wybie- 
zawszy,  zostawali  tu  na  Wołyniu.  Takowa  tedy  stetił  conctusio 
communicatis  consUiis,  żem  wyprawił  Towarzystwo  z  pod  ClłO- 
rągwi  JMPana  Tolibowskiego ,  i  dawszy  im  koni  kilkanaście, 
dawszy  im  list  jeden  od  siebie  do  Chmielnickiego  wysłałem; 
a  drugi  od  nas  wszystkich  Komisarzów.  Nie  zdało  się  bowiem  ani 
mnie  samemu,  ani  wszystkim,  nie  dowiedziawszy  się  u  Chmid- 
nickiego,  jeżeli  już  hostiliter  następuje  nie  dotrzymawszy  pak- 
tów, abo  perseverat  in  poeto,  i  siebie  samego,  i  kilkanaście  Cho- 
rągwi wrazić  in  periculum.  Ponieważ  nie  to  jest  mój  termin, 
anim  po  to  posłany  jest,  żebym  dał  za  ojczyznę  zdrowie,  i  przj 
tćm  i  ojczyznę  in  periculum  podał, —  ale  to  jest  mei  muneris 
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quibu8  possum  rcUianibus  salvare  pcUriam;  i  widząc,  (niestetyż!) 
ie  ani  pośpiechu  do  ściągania  wojska  nie  masz,  ani  mocy  tych, 
którym  summa  rerum  poraczona,  terror  zaś  taki,  że  nietylko 
nieprzyjaciel  bierze,  patrząc  iż  nikt  w  oczy  nie  chce  pojrzeć, 
terga  dedermU  omnes,  ale  tćż  poddani  chłopi  śmielą  się;  i  dla 
tego  phbs  wszystka  idzie  do  tych  wojsk,  czy  Kozackich  czy 
chłopskich,  czyli  rozbójniczych.  Przetoż  przez  takie  pisanie  mo- 
je, którego  kopią  posyłam ,  chcąc  dowiedzieć  się  u  Chmielnic- 
kiego, jeżeli  w  ostatnią  nie  wpadł  fraenesim,  tych  posłów  wy- 
sławszy, sam  pomału  idę  z  pułkiem  moim ,  i  z  Panami  Kollega- 
mimemi,  oczekiwając  na  respons.  Który  respons,  jeżeli  mi  da 
taki,  że  na  mnie  czeka  jadącego,  jadę,  i  jakie  jeno  będą  mogły 
byó  sposoby,  wszystkich  zażywać  będę,  divino  inspirante  nu- 
mne,  abym  mógł  to  extremum  ująć  i  zatrzymać.  Jeżeli  tćż, 
strzeż  Boże,  już  respueł,  z  pułkiem  moim  obrócę  dniem  i  nocą 
4o  kupy  tam,  gdzie  się  wojsko  Rzpltćj  gromadzi.  W  takim  ter- 
minie zostając,  utrapiona  ojczyzna  woła  na  wszystkich,  aby 
chcieli  do  ratunku  jćj  przyspieszyć.  Już  bowiem  in  his  extremis 
repasita.  Wszedłszy  Chmielnicki  in  mscera  Regni,  albo  zechce 
sam,  albo  dopuści  mn  plebs  traktatu  ze  mną,  albo  nie.  A  jeżeli 
sam  nie  zechce,  albo  muUUudo  plebis  nie  dopuści, —  albo  to  woj- 
sko- które  się  skupiło,  wytrzyma  tak  srogićj  potędze  kilkudzie- 
siąt  tysięcy  ognistych  ludzi,  (bo  u  Krzywonosa  kilkadziesiąt  ty- 
sięcy, u  Chmiebiickiego  120,000  powiedają,) —  albo,  strzeż  Bo- 
ie,  nie  wytrzyma  zaraz.  Z  IchMciami  MMPanami  Kolegami  me- 
mi  w  tym  ostatnim  terminie  zostawam;  albo  nas  przyjąć  Chmiel- 
nicki zechce  do  tego  traktatu,  albo  nie  zechce;  jakkolwiek  pa- 
dnie, w  Niebie  napisana  rezolucya.  Tćjże  godziny  dam  znać 
WMPann;  tćm  konkluduję,  że  we  dwóch,  najdalćj  we  trzech 
Niedzielach,  to  będzie,  co  Pan  Bóg  naznaczył:  któremu  wszyst- 
ko poruczywszy,  oddaję  się  etc. 

WMPana  i  Dobrodzieja  uprzemy  hrai  i  powolny  tługa 
Adam  Kinel  Wojewoda  Brodowski. 
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59. 

Jeremiasz  Ki^źe  Wiśniowiecki  Wojewoda  Ruski 
do  ostroroga  podczaszego  kor. 

Zbarai  12  Sierpnia  1648. 

Ijmgiim  to  jaż  pisaniem  mojóm  podobno  jestem  molestus  WM 
Pana  7  życząc  tego  i  per  modum  tak  Senatoriae  jako  tćż  i  fr^ 
temae  perstmsionis  posyłając  zdanie  moje.  Obóz  i  kongres  wojsl 
Koronnych  tak  odległy  aby  nie  zostawał  od  nieprzyjaciela:  al 
że  condolentiae  afflidue  patriae  Województw  tych  są  te,  któr 
jako  pożarem  permnt  zgubą  ^  więc  i  dalszych  prowincyj  Koroi 
nych  cepia  et  pr(i€cox  ruina  necessytuje  mnie  do  tego,  rozumien 
że  aeąmssime  w  tej  mierze  sselum  fneum  judicabis,  a  zatćm  i  zdi 
nie  moje  approhahis.  Mille  conscientias  testoty  że  żadnćj  oi 
traktujemy  prywaty  w  tćm ,  gdy  WMPanu  pod  Lachowce  obó 
stanowić  z  Korony  życzę;  ale  same  upatruję  w  tćm  rerum  im 
fnanamm  fiecessitiUeni.  Co  bowiem  ztąd  za  commodum  KzpltĄ 
że  pod  Gliniany  mieć  będzie  cong^ressum?  Będzie  to  tylko,  ł 
Wołyń,  że  Podole,  i  wszystka  prawie  Ruś  odbieżana  in  prm 
dam  przyjdzie  nieprzyjacielowi.  Które  Województwa  et  ręgi 
men  gdy  otrzyma,  (a  pewnie  jakim  sposobem  otrzyma)  jak 
wiele  sobie  przyczyni  sił,  a  ojczyźnie  zguby,  i  jaka  nietylk 
Glinianom,  ale  i  Lwowowi  będzie  securitasy  snadnie  WMP« 
uważyć  i  zrozumieć  będziesz  mógł.  Tak  upadło  Województw* 
Bracławskie,  Kijowskie,  Czemiechowskie,  Wołyńskie,  Podoi 
skie  zaś  proecipitaiur ,  że  chłopstwo  nie  widząc  w  oczy,  al 
z  oczu  sobie  idące  wojska  nasze,  zewsząd  powstiJo,  i  nie  mają 
żadnego  wstrętu,  postrachu  przynajmnićj  żadnego,  tak  wieUdd 
zbrodni  dokazuje.  Zamki  tak  potężne  bierze,  i  co  obcraia  iiq 
potężniejszemu  ywn  licuit  nieprzyjacielowi,  teraz  fe^plebe/arm 
peragit  liberę.  Co  i  teraz  uczynili,  gdy  Bar  lub  cum  strage  cru 
entissifna  i  Zamku  dohyliy  praesidium  tamto  wysiekli,  i  jakieg) 
apparatu  wojennego  przy  inszych  korzyściach  zdobyli,  WM.  mi 
MPan  jako  wiadom ,  snadnie  zgadnąć  możesz.  Kamieńcowi  la 
pewnie  taż  ruina  et  calamitas  minałur,  jeżeli  prędko  do  teg 
gwałtu  nie  pobieżemy,  i  przynajmnićj  arma  nie  pokażemy  i  J8 
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ki^jkolwiek  gotowości  naszćj.  Gratid^ibar  ojczyźnie,  gdy  JMPna 
Chorążego  Koronnego  obaczyłem  w  saplemencie  naszego  sam 
zgromadzenia,  które  unitis  ińribus  jeżeli  nie  offmsioni,  przy- 
najmnićjby  był  mógł  sufficere  defensioni.  Ale  znowu  JMć  umy- 
śl3  pod  Gliniany,  i  mutavU  cofisilium.  Wiele  tóm  nieprzyjacie- 
lowi doda  ochoty,  a  tym  tu  krajom  utrapienia.  Śmiem  tedy  pro- 
rióWMPana,  abyście  chcieli  salutem  pablicam  z&»zc2yc9ji  dal- 
8zćm  tam  zatoczeniem  obozu,  niżeli  pod  Ijachowcami.  Jakiej- 
kolwiek konsyderacyi  si  ridebiłur,  WMMPanowie  każecie  gdzie 
indzićj  upatrzyć,  lubo  w  tyle,  lubo  w  przedzie,  a  ja  z  inszymi 
IchMciami  któray  do  tych  dla  ojczyzny  zdrowia  swego  in  sor- 
tem wyprawują,  przybyć  nie  omieszkam:  bo  w  tym  razie  tak 
ciężkim  każdy  z  nas  publica  privatis  antepmiere  powinien.  Ufam 
tedy,  że  WMPan  to ,  co  sincera  dewłio  ku  ojczyźnie  wylać  na 
papićr  kazała,  fraterne  przyjąwszy,  zechcesz  te  moje  konsyde- 
racye  życzliwym  cmnplecłi  affektem;  a  do  nas  constilendo  bono 
publico  z  wojskami  pomykać  się,  i  tych,  kt<ire  tu  są  bliżćj,  roz- 
kazując nam  avolare.  Uprzejmie  etc.  —  W  Zbarażu  dw  12  Au- 
9usti  1648. 

60. 

JĆRZY  SZORNEL  ADMINISTRATOR  ZAMOJSKI 

DO  JŹRZEGo  Grabowskiego. 

Zamość  13  Sierpnia  1648. 

t^hmielnicki  sztuką,  jaką  z  Hetmany  szedł,  taką  z  nami  idzie; 
który  błaga  nas  i  prosi  o  uspokojenie  przez  traktaty,  a  tu  zmy- 
ka na  nas  Pułkowników  swoich,  i  chłopstwo  insze  zbuntowane 
przez  swoje  fakcyą  wsadza  na  Pany,  i  sam  wrzkomo  o  tćm  nie- 
wiedząC;  szczuje,  ut  enercet  vires  nostras,  a  potćm  wysilonych' 
sam  zmocniwszy  się  aggrediełur.  Już  i  teraz  kilkadziesiąt  tysię- 
cy Kozaków  z  buntownikami  zostawiwszy,  sam  idzie  ku  Kijo- 
wowi, jakoby  to  na  traktaty,  i  Tatarów  kilkadziesiąt  tysięcy  już 
są  w  Wołoszech  od  niego  spraktykowane.  Ma  po  sobie  Pana 
Wojewodę  Bracławskiego,  o  czóm  wątpić  nie  potrzeba.  Chociaż 
na  Konwokacyćj  publice  chwalono  i  dziękowano  mu^  nie  ze 
wszystkićm  tam  przecie  życzliwość  jest  To  i  na  sejmiku  w  Ży- 
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tomierzu  w  listach  jego  pokasowano ,  i  z  konfessatów  0sp]6{ 
jednego  w  Halicza  straconego  przez  dekret  kapturowy,  któi 
WMci  posyłam  do  czytania.  IchMMPanowie  jako  «rMPan  Cli 
rąiy  Koronny  z  Kiążęciem  Wiśniowieckim  łączyć  się  nie  diei 
także  i  Xi%że  Dominik;  i  osobno  tuiżdy  z  ladżmi  swemi  nds 
się;  a  koronne  wojska  nie  nadciągają.  Myńli  o  tóm  Cłimiehuel 
jakoby  pojedynkiem,  jeżeli  się  nie  sknpią,  poznosić  te  wojsk 
Wielkopolanie  leniwo  idą,  bo  tćż  to  daleko  od  nich:  ale  roz 
miem  nie  wytrzymaliby,  kiedybyśmy  zawód  pnścili  ku  nim,  n 
ntrzymywawszy  fortec;  z  których  żadnćj  jaż  tam  nie  masz,  opr6 
samego  Zamościa:  bo  jedne  poplądrowal  nieprzyjaciel,  a  z  dr 
gich  precz  pouciekali. —  Data  w  Zamościa  IS  Aogusti  1648. 

01. 

Adam  Mielżyński  do  . . : . .  Zabłockiego. 

Górka  targowa  18  Sierpnia  1648, 

Mnie  wiehc  MPanie  Zabłocki  MMPanis  i  Przyjacielu ! 

Umyshiie  dowiedziawszy  się  o  powróceniu  z  Warszawy  JJ 
Xdza  Braneckiego  Kanonika  Poznańskiego,  zjechałem  do  niej 
dnia  Wtorkowego,  chcąc  się  dowiedzieć  pewnego  cze^o  z  Rn 
Który  komanikował  mi  nowin  bardzo  wiela,  ale  niepociesznyc 
Między  któremi  to  tćż  powiedział,  iż  Kozacy  w  sześcindziesi 
tysięcy  na  Wołynia  plądrują;  miasteczek  znamienitych  i  forte 
zacnćj  w  nim  dostali;  gdzie  wzięli  dział  80.  To  miasteczko  * 
Ostroga  mil  6,  JMPana  Krakowskiego  Wojewody,  to  jest  I 
łonne.  Ztamtąd  ruszywszy  się  pod  Zasław,  napadli  na  wojsi 
nasze,  którego  było  6  tysięcy.  Xże  Wiśniowieckie  hetmani  r 
Stanąwszy  pod  obozem  naszym,  Krzywonos  Wódz  wojska  K 
zackiego  wysłał  do  Xcia,  aby  mu  stawił  pole.  Nasi  długo  dc 
berając  co  czynić,  czyli  się  nieprzyjaciołom  w  okopie  broni 
czyli  w  polu  gołćm?  Concitisum  est  per  omnes,  aby  im  dać  po 
Potkali  się  tedy  nasi  z  Kozakami  w  Poniedziałek,  w  taki^ 
uszykowaniu.  Usarze  trzymali  prawe  skrzydło;  Kozacki  lud  ns 
trzymał  lewe;  w  pośrodku  piechota  z  armatą  Królewską,  a  prz 
nią  kilka  set  schizmatyków,  którym  nasi  nie  ufali.  Ci  się  te 
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naprzód  starli,  i  przebili  po  trzy  razy  przez  nieprzyjacielskie 
bufy.  Interim  nastąpił  Usarz  z  Kopiami,  rozerwał  i  zamieszał 
nie  mało  nieprzyjaciela.  We  Wtorek  odpoczywała  sobie  utra- 
que  p(xrs.  We  Środę  bili  się  nasi  z  łaski  Bożćj  non  infelid  suc- 
eesm.  We  Czwartek  odpoczęli.  W  Piątek  zaczęli  także  potykać 
się.  Intern  doszła  wieść  Xcia,  że  Chmielnicki  z  potęgą  idzie 
na  pomoc  Kozakom.  Nasi  poczęli  się  retirować,  i  gwardya  kró- 
lewska; gdzie  o  Panu  Osińskim  powiedają,  jakoby  uual  być  ra- 
niony. To  tćż  są  pewne  nowiny,  że  Kiężnę  Czetwertyńską  wzięli 
zdoma  Curułownę  i  okowali;  potćm  Kozak  ją  sobie  za  niewol- 
nica wziął,  i  mieszka  z  nią:  iw  obozie  z  nim  była,  konie  chę- 
doż%c,  jeść  mu  gotując,  w  lichćm  bardzo  odzieniu.  Córkę  same- 
go Xcia  powiedają  że  zabili;  samemu  toporem  na  progu  głowę 
uciął  młynarz  poddany  jego.  Którego  takim  sposobem  dostali. 
Naprzód  podstąpili  pod  Zameczek  jego.  Widząc  żeby  nic  nie 
wskórali,  posłali  do  niego,  aby  im  żydów  wydał,  Kiędzów, 
i  Lachów,  a  sam  żeby  się  nie  bał.  Co  Xże  uczynił.  Pobiwszy 
t}'eh  wszystkich,  nie  miał  kto  Zameczku  bronić:  szturmem  go 
dostali.  Dostatki  wszystkie,  sprzęty  domowe,  pieniądze  pobrali. 
O  córce  jego  drudzy  udają,  żeby  ją  Kozak  wziąć  miał  sobie  za 
żonę,  drudzy  powiedają,  że  ścięta,  ale  żona  Xcia  pewnie  żyje: 
widziano  ją  w  obozie  u  Kozaków  miserrimam,  Elekcya  za  pół 
ósmćj  Niedzieli  po  Konwokacyi  naznaczona,  to  jest  Sta  Octobris. 
Ka  Konwokacyi  było  Posłów  dwóch,  Francuzki,  i  od  Rakocego 
z  Węgier;  których  odprawiono,  dziękując  im  solito  mm-e^  norni- 
ce totius  ReipMicae,  za  oświadczenie  chęci.  Konkunyą  oba- 
dwa  Ci  o  koronę.  Ale  nie  przyjdzie  snąć  do  tego.  Na  Karola  Kró- 
lewicza omnium  sententiae  concordant.  Interim  co  jeszcze  bę- 
dzie, ąuis  scU?  Powiedają  i  o  tćm,  że  już  Sokala  dostali,  a  do 
Klasztoru  Bernardyńskiego  ustawicznie  szturmują:  tylko  im  co^ 
raz,  za  cudowną  sprawą  Najświętszćj  Panny,  przeszkadza  rzć- 
ka,  która  alluit  klasztor,  gdzie  coraz  haniebnie  wzbiera.  Gdzie 
jeśliby  uchowaj  Boże  wziąć  go  mieli,  actum  de  nobis  by  było: 
boby  się  wielce  zmocnili  w  armatę,  w  działa,  w  prochy,  ale  co 
największa  w  skarby.  Gdyż  tam  depozytów  rachują  szlachec- 
kicłiy  iołnierskichy  w  srebrze,  w  klejnotach,  we  złocie,  w  pienią'* 
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dzach  więcćj  sine  dubio  niż  na  dziesięć  milionów.  Ztamtąd  fei 
tur,  jakoby  wzięli ,  ruszyliby  się  ku  Jarosławowi.  We  Lwowi 
mieszczanie  sami  przedmieście  Krakowskie  znieśli  i  spalili;  tal 
że  klasztor  i  kościół  Ojców  Karmelitów  bosych ,  dla  bezpu 
czniejsz^j  obrony.  Panowie  Hetmani  jeszcze  w  więzieniu  w  Kr 
mie  są:  za  których  wielkiego  okupu  potrzebują.  Wież  to  Pi 
Bóg;  co  dalój  będzie  słychać,  a  my  już  niebezpiecznie  bo  cen 
certius  pospolite  ruszenie  musi  bydż.  Żołnierzom  Powiatowyi 
kazano  przez  uniwersały  na  Sty  Bartłomićj  stanąć  pod  Glinii 
ny.  Jest  i  innych  niezliczonych  nowin  wiele,  a  smutnych.  Bnw 
naszćj  szlachty,  szlachcianek  zacnych  w  więzienie  i  kajdany  zi 
branych,  miast  porabowanych ,  krwie  niewinnćj  wiele  rozlanć 
dostatków,  pieniędzy,  złota,  srebra,  niezmierną  i  niewypowit 
dzianą  rzecz  połupionych.  Jako,  jeśli  gdzie,  tedy  tam  na  Ukra 
nie  były  dostatki  i  pieniądze.  Stada,  bydła,  dobytki  in  nihiłut 
redactae.  Owo  teraz  reg^io  tamta  melle  l^icteąne  flaens  redacia  i 
farillum  et  eruorem.  Co  wyliczać  wszystko  lon^ium  esset;  je 
dnakże  cammodiori  occasione  sami  z  sobą  zniósłszy  się  opowii 
my  sobie.  Teraz  dłuższćm  pisaniem  nie  bawiąc,  zostawam  WM( 
cale  życzliwym  przyjacielem  i  sługą. 

Datum  z  Gc^rki  Targowćj  18  Augusti  1648. 

Adam  Miełłyńeki. 

Rbjestr  miast 

POBRANYCH  PRZEZ  KoZAKÓW,  OKAZANY  NA  SeSSYI  SeNATORÓ^ 
w  Warszawie  22  Augtufti  1648, 

Diałacerkiew,  Pawołocz,  Rokitna,  Olszanka,  Wczerażna,  Bia 
łopole,  Berdyczów,  Piątki,  Cudno  w,  Czartorya,  Połonne,  gdii 
na  cztćry  miliony  wzięli  i  na  400  szlachcianek  Panien  i  małyd 
dziatek  wysiekli  w  Zamku ;  w  pokojach  ciała  ich  dotychczas 
krew  do  pół  po  kolana  się  spiekła.  Lubar,  Ostropole,  Łabuf 
Hryczów,  Konstantynów  stary,  Januszpole,  Krasnopole,  Madi 
nówkę,  Różyn,  Karabczejów,  Rochacz,  Wołodarka,  Beryzówki 
Nastaszka,  Krynica,  Luliuki,  Lipowiec,  Babin,  Doszna,  Ladj 
szyn,  Zubrychów,  Cybulów,  Kniazia,  Prohrebiszcze,  Dzieió^ 
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ffmnica,  Strzyżawka,  Przyłuka,  Hubin,  Samobrodek,  Oatrożek, 
Chordoków,  Bnisilow,  Czemiachów,  Kotelnia,  Leszczyn,  Żyto, 
mierz,  WiUk,  Julin,  Sokołów,  Berstadów,  Kórczyca,  Konstan- 
tynów nowy,  Kire8tte8ów(?),  Oreskif?),  Barski  (?),  Sokołów,  Ba- 
ranówka,  Niemirów ,  Tulczyn ,  Janów.  Owo  zgoła  drabowano 
Województwa  Kijowskie,  Braclawskie,  Czemiecłiowskie,  dosta- 
ło się  Województwu  Wołj-Askiemu  i  Podolskiemu,  Łuck,  Oły- 
kc,  Równe. —  Die  22  Augusti  z  sessyój  IchMMPP.  Senatorów. 

63. 

Kisiel  Wda  Bracławski 
DO  Kanclerza  W.  Kor.,  z  obozu  Komissarskiego 

2  Nadhorynia  22  Sierpnia  i 648. 

Jaśnie  Wielmożny  Bracie  i  Dobrodzieju! 

iandetn  atixiełatern  moje  jakożkolwiek  dwuniedzielną  rezolwo- 
waJ  Pan  Bóg,  gdy  dnia  dzisiejszego  to  jest  22  Augusti  oraz 
W8Z)'8cy  czterój  posłańcy  moi  od  Chmiebiickiego  powrócili.  A 
zezćm  powrócili,  posyłam  listu  tego  kopią,  którego  oryginał 
przy  sobie  zostawiłem.   Łacno  się  WlifP.  dorozumiesz,  ą%ui^Uum 
Chmielnicki  mtUatus  ab  ilh,  i  kogo  autorem  czyni  mokUi  ar- 
msłUii.  Wojska  konnego  ma  stoośmdziesiąt  tysięcy:  Hordy  mu 
idzie,  jako  ^wai  pałam  powiedział,  30,000  i  z  Tokajbejem.  Wy- 
nurzył się  i  z  tćm ,  że  o  mojój  konfidencyój  zwątpił :  a  to  dla 
tego,  że  hramoty  moje  do  Moskwy  wysłane,  dostały  się  do  rąk 
jego,  które  pokazał  Ojcu  Łaskowi  i  Towarzystwu  temu,  które 
tam  było  w  poselstwie  u  niego.   Przyczyniła  się  do  tego  nie- 
ostrożna domowa  niechęć,  która  mnie  jeszcze  zajrzćć  i  oczćr- 
nić,  i  samćjże  ojczyźnie  szkodzić  jeszcze  non  verełur  gJoriam. 
Ja  zaś  mam  w  tym  Panie  moim  nadzieję,  który  prawdę  i  cnotę 
piastaje ,  że  me  non  deseret  et  eliberabił  me  de  Juąueo  venan^ 
tkm^  i  da  mi  wierną  usługę  moją  ku  ojczyźnie  skończyć,  a 
wszystkich  moich  zawstydzi  zawistnych :  a  jeżełi  tam  i  zdrowie 
moje  położę,  gloriose  umrę.    Zaraz  tedy  dziń  w  imię  Pańskie 
z  IcliMMPP.  kollegami  memi  wyjeżdżam,  życząc  sobie  pro  As^ 
nmptume  beatissimae  Yirginis  Mariae  według  starego  kalen^ 
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darzą  stanąć  nie  podaleko  obozu  hujus  Tamerłani,  Tójże  da- 
fam;  że  szczęśliwemi  awizami  za  wtóra  pocztą,  JMXdza  Arcy- 
biskupa JMP.  i  Dobrodzieja ;  któremu  nisko  mój  pokłon  czynię, 
i  wszystkich  WMMPP.  wzywać  będę.  A  teraz  samego  siebie 
z  uniżonemi  usługami.  —  Dała  w  obozie  Kommissarsldm  22 
Augusłiy  z  Nadhorjmia  1648. 

Dla  Boga  proszę,  aby  nie  psowano  traktatu  mego  żadne- 
mi  podjazdami.  Krzywonos  był  do  dział  przykowany ,  potćm 
go  przy  ojcu  moim  Łasku  wypuszczono  za  poręką:  a  jaki  kon- 
cept chłopski,  łacno  zrozumieć. 

WMPana  i  brata  uniiony  sługa 
Adam  Kisiel  Wcjetooda  Bracłaiwski. 

64. 

KoMissARZE  Wojskowi  do  Wdy  Kisiela,  z  obozu 

27  Sierpnia  1648. 
Jeanie  Wielmożny  etc, 
Jużeśmy  tćż  anticipcUive  y  przed  oddaniem  nam  listu  WMP. 
wzięli  doskonałą  wiadomość  o  tćj  tranzakcyćj  Ostrowskićj.  Za- 
czćm  tćż  z  podziwieniem  wielkićm  przyjmować  nam  to  przy- 
szło, że  Rzplta  będąc  ubezpieczona  traktatami,  miasta  i  fortece 
tak  potężne  gubi,  jako  się  i  teraz  stało  w  oczach  WMP.  same- 
go, lubo  to  nie  z  msdym  kongressem  ludzi  Rpltćj  zostawające- 
go.  Co  się  dzieje  nie  z  innej  rozumiem  przyczyny,  tylko,  że 
ta  kommissya  per  ingratam  moram  żadnego  dotąd  nie  bierze 
skutku:  dlategoż  my  WMP.  pilno  prosimy,  abyś  jak  celerrimo 
gressu ,  do  funkcyej  sobie  z  inszemi  PP.  Kollegami  powierzę- 
nćj  od  Rpltćj  przystępować  raczył ,  i  z  nićj  już  cathegaricam 
declaratianem  nam  wydać  nieomieszkał ;  żebyśmy  już  tandem 
post  tot  ictus  ojczyzny  naszćj ,  mogli  canfomiare  con^ilia  nostra 
fidurae  necessiłałi ,  i  tćm  snadnićj  salutem  jćj  providere.  Co 
się  tknie  perswazyćj  WMP.,  żebyśmy  z  swćj  strony  spokojnie 
zachowali  armistitium ,  potrzebna  to  jest  WMP.  propozyeya; 
dałby  to  Bóg,  aby  tćż  z  nieprzyjacielskićj  strony  canseirvaretur. 
Ale  nie  nąjduje  się  widzę  z  tćm  chłopstwem  jus  gentium ;  l>o 
jako  zawsze  zdradliwa  ich  et  barhara  indoles  cnoty  i  wiary  do- 
trzymać nie  zwykła,  tak  i  teraz  inaczćj  nam  pokoju  rozumiem 
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nie  zaehowąją,  chyba  kiedy  będą  masieli.  Wiemy  tO;  że  mens 
Reiptiblicae  ręce  do  Konimisy^j  wiąże ,  abyśmy  lacessere  ho- 
si^m  nie  poważali  się:  to  i  WMPana  sanum  cansilium  ttccepta- 
mus.  Ale  żebyśmy  patrząc  na  wyuzdaną  ambicyą  chłopską, 
mieli  pozwalać  w  oczach  onym  na  sztych  miasta  i  zamki  brać; 
i  zwyczajne  wypełniać  caedes,  musiałaby  być  et  fides  nasza  u 
Rpltćj  stispecta,  i  exystymacya  nasza  t;ti{n^ra^.  ZaczćmiMiea- 
łissime  zachować  te  traktaty  obiecujemy.  Ale  jeżeli  cłiłopskie 
podjazdy  nie  przestaną  Icwessere  Rempublicam,  jeżeli  crtientae 
ich  mam$s  osychać  ze  krwie  tak  wiele  przelanćj  nie  będą,  nam 
się  tćż  nie  godziłoby  inaczej,  tylko  patia  onym  praestare:  bo 
inaczćj  przyszłoby  dać  raiioneni  z  tego  Rpltćj ,  gdybyśmy  za- 
łożywszy ręce,  mieli  patrzeć  na  zwykłe  cnidelitate^  tych  zdraj- 
ców. Towarzystwa  tego  w  załodze  danego  bardzo  żałujemy; 
zguby  których  kto  był  przyczyną,  discernere  niechcemy.  Lu- 
bricam  fideni  tylko  pogaństwa  tego  domowego  hicusamus. 
Uprzejmie  zatćm  służby  etc. —  W  obozie  Komissarskim  d.  27 
Augusti  1648. 

65. 

Kisiel  Wda  i  inni  Komissarze  traktatowi  do  Senatorów. 

Kamień  27  Sierpnia  1648. 

Przenajchiccdehniejsi  Jaśnie  Wielmożni,  Jaśnie  Wielmożni  nam 
wielce  Mci  Panowie  i  Bracia! 

10  pierwszćj  poczcie  naszćj,  przez  którą  posłaliśmy  dając  znać 
de  difficuUatibus  drogi  naszćj  et  de  mtUało  rerum  statu ,  jako 
wszystkie  difficultates  et  passus  superando  od  pospólstwa  zbun- 
towanego jedne  obchodząc  drogę,  drugą  otwierając  sobie,  usi- 
łowaliśmy cmUinuare  drogę  naszą  do  Chmielnickiego:  jako  nie 
iyczyliómy  drugićj  poczty  odprawować,  aż  z  czćm  pociesznćm 
doWMMPP.,  uczyniwszy  jaki  ingres  traktatów  naszych  zCIimiel- 
Dickim.  Lecz ,  że  i  długie  zatrzym}rwanie  i  oczekiwanie  po- 
słańców u  Chmielnickiego  zastąpiło,  i  po  otrzymaniu  responsu, 
(gdyż  już  tylko  jeden  dzień,  a  najdalćj  półtora  dnia  mieliśmy 
stanąć  u  Chmielnickiego),  vnłervenit  contingens,  które  nas  za- 
trzymało, tedy  z  tćm  do  WMMPP.  eżpedire  decrerinms,  i  tak 

11 
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o  responsie  Chmielnickiego;  jakifoiy  odnieili  na  wszystkie  czM 
ry  listy  i  posłance  nasze,  jako  o  przygodzie,  która  się  stała 
ozuąjmujemy.  Naprzód  tedy  Cluuielnicki  co  odpisał,  posyłami 
reskrypt  z  oryginalnego  listu  jego  WMMPPanom ,  facta  et  acU 
ąuantum  miitatus  ab  illo.  Bawiło  nas  to  oczekiwanie  responso 
całe  niemal  dwie  niedzieli;  a  nie  doczekawszy  responsu,  gdj 
omnia  hastilia  widzieliśmy,  zapudciliśmy  się  byli  od  Hoszcaj 
jako  najprościćj.  Nie  tak  zdrowia  naszego,  jako  dignUatm 
Reipuhlkcie  wnieść  m  niediwn  kostium  j  nie  zdało  się  nam.  QA) 
zaś  ten  respons  taki  otrzymaliśmy,  i  jako  najprościćj  kn  niemi 
puścili  się,  aliści  kUka  tysięcy  Kozaków  wpacUszy  w  Ostróg 
nie  tylko  hostiliter  $ufU  grassałi  i  passus  nam  zatrudnili,  al( 
i  skorośmy  pod  Ostróg  przyjechali,  zaraz  wypadli  w  pole.  Mu 
sieliśumy  się  z  pułkiem  dla  assystencyćj  naszój,  aby  nie  przyszła 
do  zamieszania,  środkować.  Wysłałem  do  nich  z  tóm,  ii  m} 
Komisarze  jesteśmy  a  za  listem  świćżo  przyniesionym  od  Chmiel 
uiekiego  Waszego,  do  niego  jedziemy;  i  lubo  hostilitatenh  Ye- 
stram  admiramur,  przecie  jednak  nam  się  jćj  nie  godzi  vindi- 
care,  ale  2^(^*fic^  tendimus.  Pohamowaliśmy  tedy  to  ich  wjpa 
danie,  i  przyszło  ad  ejus  modi  padum.  Dziesięć  Towarzystwi 
mieliśmy  im  dać  w  zakład ,  a  przejść  do  Chmielnickiego :  ju 
żeśmy  za  dzień  stanąć  mieli,  i  dalej  Kozacy  do  Wołynia  nic 
mieli  wchodzić.  Ale  kiedy  to  tak  użyteczne  padum  stanęło 
i  tyło  cośmy  wj^słali  P.  Wereszczaka  Komornika  Czemiechow- 
ski€(go  a  z  nim  F.  Solińskiego  na  konkluzyą  hujuspactiy  i  bez- 
piecznie przy  nichże  insze  Towarzystwo,  (z  pod  Chorągwi  P. 
Sapiehy,  P.  Bratkowski,  a  pięć  z  pod  Chorągwi  JMP.  Chorąiiego 
Nowogrodzkiego,  P.  Małżeński  (?),  P.  Trypolski,  P.  Traczowski, 
P.  Krasowski,  P.  Trąbiiski),  wjechali  w  Ostróg,  i  my  już  w  dro- 
gę chcąc  się  russ^ć  gotowaliśmy  się ,  w  tćm  causatum  fałaU 
nastąpiło  takie.  Przyszedł  P.  Sokol  z  Chorągwi  siednuą  XJM. 
Dominika,  i  podpadł  pod  bramy  Ostroga;  z  którym  nastąpił} 
harce Kozacl^ie  i  utarczki,  a  przy  tćm  w  mieście  wrzawa  i  takowfl 
apprebensya,  że  my  tu  traktujemy,  a  tu  ludzie  zmykają  na  nas. 
Zarazem  tedy  na  onych  niebożąt  naszych  rzucili  się,  Tow^n^*^- 
fełtwo  JMP.  Wojewody  Nowogrodzkiego  pościnali,  wołając,  ż€ 
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Wojewoda  Braclawski  suh  pradertu  ugody  nas  wojuje.  Tnidna 
perswazya  w  takim  opale.  Treech  tedy  tylko  Pan  Bóg  zacho- 
wa! od  śmierci ,  P.  Wereszczaka ,  P.  Sośnickiego ,  i  P.  Brat- 
kowskiego, któr}xh  przed  czernią  ukryła  starszyzna.  Dostali 
potóm  żli  ludzie  języka ,  ze  nie  Wojewody  Bracławskiego  ci 
byli,  którzy  nastąpili;  ale  juz  nie  wczas,  gdyż  nas  to  zamiesza- 
nie pozbawiło  i  trupem  położyło  tych  zacnych  szlachciców.  Od- 
wrócił potom  i  P.  Sokół,  nic  nie  sprawiwszy;  a  my  zostali  er- 
positi  hostUiłaii ,  którą  jako  znowu  uprząty wając ,  z  wielkim 
żalem  naszym  z  tymi  Kozakami  znosiliśmy  się  w  ugodę,  która 
tak  stanęła,  że  nam  już  przez  Ostróg  drogi  nie  dali,  ani  posłów 
naszych  Y^ypuścić  chcieli ,  lecz  ich  przy  sobie  zatrzymawszy, 
abyśmy  numo  Ostróg  drogę  nasze  do  Chmielnickiego  kontyno- 
wali,  i  tam  już  trzech,  których  P.  Bóg  zachował  żywo,  od  nich 
odebrali.  My  tedy  chcąc  tym  żywot  zachować ,  vel  inmti  ru- 
szyliśmy się  ku  Lachowcom  i  obozowi,  obchodząc  Ostróg.  A  do 
Chmiebiickiego  jaki  list  jest  posłany,  reskrypt  WMMPanom  dla 
zrozumienia  posyłamy;  a  zatćm  drogą  naszą  i  list  tćm  kończy- 
my: iż  jeźli  Chmielnicki  da  respmis^  a  respons  pokorny  nie  zu- 
chwały, i  rzetelny,  nie  życząc  ojczyźnie  tak  srogiój  wojny,  pro- 
cedenius.  Pana  Boga  wziąwszy  na  pomoc,  i  tę  belluam  piastując 
rozumem,  mansuefacere  usiłować  będziemy.  Jeżeli  zaś  ten  osta- 
tni list  in  meliorefn  non  redigetur  frtiffem,  Chmielnickiego,  na 
którego  respons  porównawszy  się  z  wojskiem  naszćm  ad  ulti- 
mam  Augiisti  czekać  termin  naznaczyliśmy,  i  komissarską  funk- 
ią nasze,  rota  et  canaius  Majestatowi  Boskiemu  oddamy  w  ręce. 
On  9sanjud£x  et  mndex  będzie;  a  WMMPanom  jako  najprędzój 
<fe  eodUi  rerum,  daj  Boże  fełi^ńore,  oznajmimy.  Teraz,  co  ini- 
qHitas  teniporis  i  tćj  czaty  pod  Ostróg  przyniosła,  WMMPanom 
oznajmiwszy,  życzymy,  aby  wojska  Kpltćj  ściągały  się  jako  naj- 
prędzój tu  do  obozu;  uważając  to,  że  bliżćj  wojny,  niż  pokoju. 
Sami  siebie  z  powolnościami  usług  naszych  etc. —  Data  wobo- 
ae  Komissarskim  pod  Kamieniem  die  37  Angusti  1648, 
WMMPanów  bracia  i  słudwy  iyadiwi: 
Adam  z  Brusiełowa  Kisiel  Wojewoda  Braclawski ,  Alexander 
Sielski  Pod  stoli  Poznański,  Franciszek  Dubrawski  Podkomorzy 
Przemy sh ,    Teodor  Michał  Ohichmmcz  Podkomorzy   Moiyrski. 

11. 
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66. 

Kisiel  Wojewoda  do  GHMiELNiciaEOo. 

Kamień  27  Siei-pnia  1648, 

Md  Panie  Hetmanie  wojska  Zaporowskiego^  Panie  i  Przyjąć 
mój  danny  łaskawy! 

W  dzień  chwalebny  Wniebowzięcia  Boga  Rodzicy  NiebieB 
Królowćj ;  a  wszystkiego  narodu  Słowiańskiego  jedynćj  O 
kunki,  piszę  ten  list  mój  żałosny,  już  podobno  ostatni,  do  W] 
A  tćj  pr/enajświętszćj  Matki  Boga  naszego  proszę,  aby  w 
WMci  sprawiła,  i  dała  wiedzieć  to,  do  czego  już  przycho 
Ani  syn  w  sprawie  ojcowskiej ,  ani  sługa  w  Pańskićj  cho< 
tak  mógł  gorąco,  jakom  ja  ctiodził  w  tćm  nieszczęsnćm  kr 
wćm  zamieszaniu  WMci  i  wojska  Zaporowskiego  z  Rpltą. 
wszystkie  i  nocy  moje,  od  tego  czasu,  jakom  wzi^  tę  krwi 
tęczę  między  WMciami  i  ojczyzną  moją,  jest  Bóg  na  niebie  św: 
kiem,  strawiłem  hanyąc,  pracując  ze  wszystkiój  duszy  ma 
A  com  wycierpiał  przymówisk  za  to,  i  tradukcyćj,  głośno  to 
tylko  w  Polsce,  ale  i  w  cudzych  krajach.  Tóm  się  tylko  ciei 
łem,  żem  strawił  to  wszystko,  i  poszło:  a  przywiódłszy  do  t 
wszystkie  rzeczy,  czego  WMć  po  Rpltćj  z  wojskiem  Zapor 
skićm  potrzebował,  i  to  wszystko  otrzymawszy,  samże  nióali 
i  miałem  się  cieszyć  z  tćj  przysługi  u  Pana  Boga,  że  nie  m 
przychodzić  do  ostatniego  rozlania  krwić  Chrzeńciańskićj. — 
bo  mię  tedy  wszyscy  opacznie  szacowali,  żem  wszystko  q 
wił;  z  radością-^m  wyjechał  z  Warszawy,  i  tych  IMci,  ktńr 
dała  mi  Kpita  kollegami,  mając  wespół  z  sobą,  pospies^ri 
się  do  WMci,  spodziewając  się  zastać  w  tćj  klubie  rzeczy,  w 
kićj  objechałem.  Aliści  tak  wiele  miast,  zamków,  tak  wiele  i 
ści  Rpltćj  zostało  splądrowane,  ogniem  i  szablą  zniesione,  i  n 
majętność  Huszcza,  za  te  moje  prace,  cnotę,  i  affekt  na  w: 
zniszczona,  i  zbiór  wszystek  mój  zabrany.  Czas  tedy  juł 
i  pora  sama,  westchnąwszy  do  Pana  Boga^  jemu  samema  pi 
łożyć  już  tćm  jaśniejszą  krzywdę  naszą,  że  mamy  ubezpiecm 
i  daną  wiarę.  Zdało  się  wszystko  poniechać  dalszego  stan 
mego:  przecie  ja  jednak  nie  ustawałem  w  przedsięwzięcia 
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jim.  Dniałem y  iż  to  tak  było,  jakoś  WMć  pisał,  mimo  wolę 
i  wiadomość  WMci,  a  wedłng  już  ostatniego  listu  WMci  puściłem 
się  do  WMci  ku  Konstantynowu.  Lecz  kiedy  już  tylko  w  dzie- 
siąci mOach  prawie  zostawam ,  aliści  Bar  wzięty,  i  w  oczach 
moich  Ostróg,  i  którędym  ja  miał  jechać,  tam  mi  drogę  zajęto. 
Duchownych  katolickich,  szlachtę,  i  pospolitych  ludzi  wysie- 
csoDO,  i  z  wszystkich  dostatków  złupiono.  Naostatek  przeciwko 
mnie  pałkami  wyszli,  przejścia  mi  nie  dopuścili.  Będąc  ten, 
który  pokój  chciałem  czynić,  i  ten  jawny  postępek  nieprzyja- 
cielski zachowałem  do  ustnej  mojćj  mowy  z  WMcią,  ażeby  koń- 
czyć przecie  pokój.  Z  tćm  tedy  posłałem  posły  swoje  do  tych 
Pułkowników,  że  nie  na  wojnę  idę,  ale  pokój  niosę;  żeby  mnie 
poidK  przez  Ostróg  do  WMci,  i  sami  szli  wespół  ze  mną  albo 
przedemną.  Go  gdy  mi  obiecali,  takim  sposobem,  żem  ja  miał 
dać  dziesięć  zacnych  osób  szlachciców,  a  oni  mnie  dziesięć  Ata- 
maoów,  o!  jaka  żałosna  niesłychana  rzecz  potkała  mię!  Dufając 
cale  postanowieniu,  dziesięciu  szlachciców  braci  mojćj  posłałem; 
a  oni  pięciu  wyścinali,  a  trzech  jeszcze,  (mam  wiadomość)  w  okru- 
tnćm  więzieniu  zostawili,  czyli  i  tych  trzech  z  świata  zgładzili, 
ztądy  te  ludzie  Xcia  JMci  pod  Ostróg  podpadli.  Gom  ja  do  tego 
należid?  który  o  tćm  nie  wiedziałem.  Żyje  Bóg  na  niebie,  anim 
myślił!  i  jakbym  posłał  bracią  moje  w  zakład,  gdybym  o  takićj 
nieprzyjażni  myślał?  Gzego  tedy  już  do  jawnćj  dostaje  nieprzy- 
jatni;  sam  WMć  chcićj  uważyć,  a  rekolligować  się,  że  jest  Bóg 
na  niebie,  który  wojska  najpotężniejsze  wszechmocną  ręką  swą 
znosi  za  taką  złamaną  wiarę  i  krwić  niewinnćj  rozlanie.  Ołta- 
rze Bogn  poświęcone  zprofanowane  Polskie  i  Ruskie,  płeć  bia- 
bgłowska  i  niewinne  dziatki  zamordowane,  i  wszystkie  okru- 
cieństwa jakich  nie  czynią  Turcy  ani  Tatarowie,  nam  od  Ghrze- 
idan  poddanych  Rpltćj,  a  tam  zbliżywszy  się,  popełnione.  Wszyst- 
ko to  woła  pomsty  do  nieba.  Ja  tedy  już  gorzko  zapłakawszy 
na  moje  trudy  stracone,  zawaloną  sobie  drogę  mając  trupami 
z  pof^ów  moich  własnych ,  obracam  się  do  wojska  Rpltćj ,  a  tam 
zbliżywszy  się,  stanę  z  koUegami  memi  i  assystencyą  moją 
z  osobna ;  i  czekam  prędkićj  od  WMci  rezolucyćj.  Pokaż  WMć 
Pana  Boga  i  świata,  jeżli  się  to  wszystko  zdradziecko  od  zdraj- 
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oów  działo,  bez  woli  i  rozkazania  WMci.  Niechaj  krwią  swoją 
krew  niewinną  i  łupy  niewinnych  domów  naszych  (aosb-d  bardziej 
domów  Boskich)  pieczętują.  A  WMć  upadłszy  na  oblicze  swoje, 
upokorz  się  Majestatowi  Boskiemu,  a  nie  życz  ostatniego  ^vyla- 
nia  krwió  Chrześeiańskiój.  Azali  nie  masz  Boga  na  niebie,  który 
wszystko  widzi?  Cóż  ci  wżdy  ojczyzna  nasza  winna,  która  Cię 
wychowała?  Cóż  domy  i  ołtarze  tego  Boga,  któryć  dał  żyć 
na  świecie?  Co  my,  jedni,  którzy  WMci  i  wojsku  Z^aporowskie- 
mu  chęci  nasze  oświadczaliśmy,  a  drudzy,  którzy  pnynamnićj 
nic  nie  winni?  Nie  masz  na  świecie  człowieka  bez  sumienia, 
i  bez  westclmienia  do  nieba!  Turcy  swojego  Boga  mają  pogo- 
towiu. WMci,  któryś  się  urodził  Chrześcianem,  musi  przeniknąć 
serce  i  duszę,  to  co  się  stało,  i  co  się  dzieje,  i  co  za  koniec  ma 
być  tak  wielkiego  pospólstwa  na  krew  ludzką  zgromadzenia? 
Niechże  sam  Pan  Bóg  i  przeczysta  Matka  jego,  którćj  dziś  dzień 
chwalebny  Cerkiew  święta  obchodzi,  da  WMci  taką  myśl  i  skru- 
chę, jakoby  się  to  wszystko  mogło  w  lepsze  obrócić.  Dni  sześć 
od  daty  listu  tego,  będę  czekał  na  rezolucyą  WMci  tam  gdzie 
w  pobliżu  wojska  Kpltćj:  a  proszę,  chcićj  mię  rezolwować  i  Ich 
MMPanów  kollegów  moich,  żebyśmy  dali  znać  Rpłtćj,  albo,  że 
trwasz  WMć  w  pokorze  swojćj ,  z  którą  wysłałeś  do  Rpłtćj ,  i  że 
chcesz  kończyć,  zdrajców  wszystkich  karząc;  albo  że  już  Rplta 
przed  Panem  Bogiem  od  poddanych  swoich  w  niewinności  swo- 
jćj tak  utrapiona,  ma  puścić  to  wszystko  na  dekret  Boży,  i  od 
niego  pomsty  oczekiwać.  Czego  jakom  ja  nigdy  nie  życzył  i  nie 
życzę,  tak  prosiłem  i  proszę,  aby  Pan  Bóg  oddalił  tę  plagę 
swoje  i  miecz  od  nas  domowy;  i  tćra  list  mój  kończę,  chęci 
moje  oddając  WMci  etc,  etc. 

Chmielnicki  do  Kisiela  i  innych  Komissauzów  pa  cis 

od  Komanmocóic  (f)  28  Sierpnia  t64S, 

Jaśnie   Wiehmżni  a  nam  wielce  MPanowie  Komissarze 

lizeczypospoliićj ! 

1  osłańców  WMć  naszych  Mciwych  Panów  tak  pierwszych  jako 

i  teraźniejszych  JMPiina  Kopystyńskiego,  których  z  pokojem 
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i  dobrą  wolą  do  nas  WMMPanowie  przysyłać  raczycie,  wdzięcz- 
nie pra3Jąw8zy  i  mile  wysłachawszy,  a  uniżenie  podziękowaw- 
szy, w  c^ości  odpuszczamy.  Labo  dzień  jaki  mógł  się  przy  nas 
w  wojska  załmwić;  a  to  z  tych  przyczyn,  że  dano  nam  znać,  iż 
tam  w  Ostrogu  z  wojska  naszego  (lubo  bez  wiadomości  naszćj) 
kilkaset  człeka  do  pożywienia byli  zabiegli ,  a  nie  z  woj- 
ną, na  których  kilka  Chorągwi  Xeia  JMci  Wiśniowieckiego  na- 
padłszy, poczęli  ich  dobywać,  i  miasto  Międzyrzecz^  Ghrześcian 
niewinnych  obywatelów  tamecznych  w  pień  wyścinali.  Jestliż  to 
chrześeiańsko?  Jako  z  naszćj  strony,  tak  i  a  WMciów  siła  po- 
p^ych  ładzi.  Jednakże  my  sami,  jako  będąc  starszemi  naten- 
csM,  jako  i  WMć,  mając  to  w  powierzenia  od  Rzpltćj,  do  sku- 
tecznego pokoju  opuściwszy  to  wszystko,  raczcie  z  łaski  swój 
Pśńskićj  tych  swawolników  z  obozu  Xcia  JMci  Wiśniowieckie- 
go kazać  pohamować;  aby  więcćj  krwić  rozlania  [nie  było], 
a  zwłaszcza  tych  dusz  niewinnych  nie  gubili.  A  my  także  po- 
sjłttay  z  posrodka  siebie  Pana  Ptdkownika  naszego  Kaniow- 
skiego, Pana  Semena,  aby  zarazem  tak  z  Ostroga,  jako  z  in- 
fopAk  miejsc  do  nas  do  wojska  do  obozu  wszystkich  przypro- 
wadził. A  WMMPanowie  raczcie  z  łaski  swćj  tam  z  kompanią 
8wo)ą  jechać  prosto  pod  Konstantynów,  gdzie  wziąwszy  pewną 
wiadomość  o  przyjściu  WMMPanów,  swych  ludzi  uważnych  ze- 
iieiiy;  i  o  wszystkióm,  jakoby  mogło  być  nąjlepićj,  umawiać 
ńę  będziemy.  Do  których  z  uniżonemi  naszemi  usługami  w  mi- 
łościwą łaskę  oddawamy  się. —  Data  ut  supra. 

WMPanów  we  wtaem  powolni  słudzy 
Bohdan  Chmielnicki  Hetman  wojaka  Zaporowskiego. 

68. 

Chmielnicki 
t)o  Kisiela  i  innych  Komissarzów  traktatowych 

od  Komanoweówf  29  Sierpnia  1648, 

Jaśnie  Wielmożni  ^uitn  wielce  MPanowie  Komissarze  Rzplłej! 

Jakeśmy  z  razu,  widzi  Bóg,  nie  życzyli  nic  złego  przeciwko 
Ripllćjy  i  owszem  wszelką  powinność  i  posłuszeństwo  oddawa- 
liimy,  tak  i  teraz ;  lubośmy  z  9obą  musieli  się  trącić  z  temi,  kto 
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na  nas  niewinnie  nagtępowai,  jednak  pomniąc  na  krew  swoję 
chrześciańską,  aby  się  więcćj  nie  lała,  i  z  bokn  się  nieprzyja- 
ciel cieszył,  tak  sami  nazad,  jako  i  Tatarowie  nawróciliśmy 
byli.  Ale  iż  teraz  za  przyczyną  Xcia  JMci  Wiśniowieckiego,  któ- 
ry bezrozmyślnie  i  bezuważnie  na  nas  porywid  się,  co  nie  cłirze- 
ściańsko  i  nierycersko  nad  narodem  naszym  Cbrześciańskim 
nad  niewinnemi  duszami  okrutne  tyraństwo  i  okrucieństwo  po- 
czjoiił,  nie  tylko  niewinnych  Chrześcianów,  ale  i  duchownydi 

naszych  na  pal  kazał  powbijać, *).  Niedziwby  nam,  kieby 

to  prostak  jaki  robił,  jako  i  z  naszój  strony  Krzywonos,  (które- 
mudmy  żadnój  szarpaniny  nie  pozwalali,  ani  do  zburzenia  miast 
i  palenia  pozwolenia  nie  dawali),  nie  umiał  się  z  tóm  sprawić, 
to  dwóch  różnych  między  sobą  mamy.  Ale  przy  nas,  przy  sa- 
mćj  głowie,  lubośmy  w  mniejszćm  urodzeniu,  lepićj  jednak  na 
Tana  Boga  pamiętamy,  że  żaden  z  Polaków,  który  do  naszyeb 
rąk  hetmańskich  przyszedł,  nie  jest  umorzony,  i  wszyscy  są  *y- 
wi,  tak  młodzi  jako  i  starsi,  którychem  żywych  przy  pułkaofa 
zastał;  i  którzy  chcieli  z  IchMPanami  Posłami  jechać,  WMMPa- 
nom  wolnośmy  puszczali.  A  co  z  strony  Komissyćj  pisać  WMMć 
Panowie  raczycie,  abyśmy  WMMPanom  miejsce  oznajmili, — 
poradziwszy  z  IchMMPanami  Posłami  WMMPanów,  [donosimy], 
jako  to  już  na  tćm  miejscu  za  Konstantynowem  z  ochotą  WMMć 
Panów  czekamy.  Co  daj  Boże,  aby  się  szczęśliwie  z  miłościwą 
łaską  i  staraniem  WMMPanów  mogło  odprawić.  Co  tćż  Wiel- 
możność  Wasza  w  swojćm  pisaniu  przypominać  raczysz ,  żeby 
oboje  wojska  między  sobą  stanęły  zdaleka,  słuszna  to; —  i  da- 
wno tak  Komissya  się  odprawowała  nie  w  wielkich  pocztach, 
jakoście  WMMPanowie  obiec^.  Jakoż  właśnie  do  Konstanty- 
nowa zjechać  się  najlepićj.  Zkąd  pobliżu  we  wszystkićm  się 
umówimy  i  naradzimy,  jakoby  to  najlepićj  być  mogło,  z  czego 
Pan  Bóg  niechby  był  pochwalon,  a  my,  jako  przed  tćm,  tak 
i  teraz  życzymy,  zostawając  wiememi  sługami  i  poddanemi 
Rzpltćj. —  Datum  w  obozie  dic  29  Augusłi  1648. 

WMPanótc  we  wszem  powolni  słwizy 
Bohdan  Chmielnicki  Hetman  wojsk  Zaporowskich, 

*)    ZdaOe  się  że  ooś  wypuszczone. 
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i  dobrą  wolą  do  nas  WMMPanowie  przyByłać  raczycie,  wdzięcz- 
nie przyjąwszy  i  mile  wysłachawszy,  a  uniżenie  podziękowaw> 
szYy  w  całości  odpuszczamy.  Liobo  dzień  jaki  mógł  się  przy  nas 
w  wojska  zabawić;  a  to  z  tych  przyczyn,  że  dano  nam  znać,  iż 
tam  w  Ostrogu  z  wojska  naszego  (lubo  bez  wiadomości  naszćj) 
kilłuiset  człeka  do  pożywienia byli  zabiegli,  a  nie  z  woj- 
ną, na  których  kilka  Chorągwi  Xcia  JMci  Wiśniowiecldego  na- 
padłszy, poczęli  ich  dobywać,  i  miasto  Międzyrzecz,  Ghrześcian 
niewinnych  obywatelów  tamecznych  w  pieó  wyścinali.  Jestliż  ta 
chrześciańsko?  Jako  z  naszćj  strony,  tak  i  u  WMoiów  siła  po- 
pędnych  ludzi.  Jednakże  my  sami,  jako  będąc  starszemi  naten- 
czas, jako  i  WMć,  mając  to  w  powierzeniu  od  Rzpltćj,  do  sku- 
tecznego pokoju  opuściwszy  to  wszystko,  raczcie  z  łaski  swćj 
Pańsłdćj  tych  swawolników  z  obozu  Xcia  JMci  Wiśniowieckie- 
go  kazać  pohamować;  aby  więcćj  kr  wić  rozlania  [nie  było], 
a  zwłaszcza  tych  dusz  niewinnych  nie  gubili.  A  my  talcże  po- 
syłamy z  pośrodka  siebie  Pana  Ptdkownika  naszego  ICaniow- 
sldego,  Pana  Semena,  aby  zarazem  tak  z  Ostroga,  jako  z  in- 
szych miejsc  do  nas  do  wojska  do  obozu  wszystkich  przypro- 
wadził. A  WMMPanowie  raczcie  z  łasld  swćj  tam  z  kompanią 
swoją  jechać  prosto  pod  Konstantynów,  gdzie  wziąwszy  pewną 
wiadomość  o  przyjściu  WMMPanów,  swych  ludzi  uważnych  ze- 
ślemy,  i  o  wszystkićm,  jakoby  mogło  być  nąjlepićj,  umawiać 
się  będziemy.  Do  których  z  uniżonemi  naszemi  usługami  w  mi- 
łościwą łaskę  oddawamy  się. —  Data  ut  supra. 

WMPanóu)  we  witztm  powolni  słudzy 
Bohdan  Chmielnicki  Hetman  wojska  Zaporowskiego. 

68. 

Chmielnicki 
no  Kisiela  i  lyNYCH  Komissarzów  traktatowych 

od  Komanowcówf  29  Sierpnia  164S. 

Jaśnie  Wielmożni  nwn  wielce  MPanowie  Konmsarze  Rzpltej ! 

Jakeśmy  z  razu,  widzi  Bóg,  nie  żyezyli  nic  złego  przeciwko 
Rzpitćj,  i  owszem  wszelką  powinność  i  posłuszeństwo  oddawa- 
liśmy, tak  i  teraz ;  lubośmy  z  sobą  musieli  się  ti*ącić  z  temi,  kto 
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sarium,  i  przede  mną  kilka  dni  wtięty,  winować  nie  może:  od- 
bierać go  tćż  armis  i  agsystencyą  od  Rzpłtćj  daną,  nec  nm  mn- 
fieris^  nec  sani  rzecz  byłaby  consilU,  Traktatem  jednak  moim 
już  był  uwolniony;  bo  nie  tylko  z  niego  ustąpić  mieli ,  ale  de 
fcicło  iść  przedemną  do  Chmielnickiego.  A  tak  i  digniłc^  wło- 
żona na  mnie  i  Kolegów  moich  od  Rzpltćj,  i  securiłas,  że  nie 
miał  ultra  procedere  nieprzyjaciel,  zostawały  na  swym  płaeii. 
Z  boku,  że  niespodziewany  napadł  podjazd,  wszystko  to  pomi^ 
szał  i  zdrowia  kilku  Towarzystwa  pozbawił;  naostatek  marom, 
bodaj  nie  jacturam  commissumis  przychodzi  pati.  Ja  jednAk  m- 
cfiso  fata;  a  póki  rzecz  można  i  podobna,  usttnję  do»y6  uezyniń 
od  ojczyzny  włożonćj  fiinkcyćj  na  mnie  i  IcliMMPatiów  Kole- 
gów moich;  w  którćj  jeżeli  korzysta  niebo,  moment  żaden  mt 
może  zrazić;  a  jeżeli  fata  superant  cofisilia,  conatus  nasze  stth 
hunt  pro  effectu,  a  wszystkićj  ojczyzny  supplenwnto,  Prty  ttm 
dolorefn  nie  mogę  zamilczeć  przed  WMMPanami,  który  mię  po- 
tkał dnia  wczorajszego,  od  niektórych  z  podjazdu.  Napadhnty 
bowiem  na  wozy,  więźniów  Kozackich  znacznych,  których  %  po- 
ważnych przyczyn  żywo  zatrzymałem  aż  do  kongresn  mego 
z  Chmielnickim,  wy  sieczono  i  wyzabijano.  Męztwa-ii  to,  c«yli 
kontemptu  termin,  na  który  nigdy  nikomn  nie  zarabiałem,  nie- 
chaj zostanie  m  arhitrio  WMM.  samych  MMPanów,  których  uwtr 
dze  omniapraemissa,  a  siebie  samego  braterskićj  łasce  ^  i  słoi- 
by  moje  zalecam  powolne,  jako  najpilnićj. 

30« 

DyARTUSZ  %  POCHODU  KlBIELA  1  INNYCH  KOMISSARZÓW 

TRAKTATOWYCH  DO  CHMIELNICKIEGO  UDAJĄCYCH  Sl^ 

aO  Sierpnia  1648. 

JmP.  Wojewoda  Bracławski  strawtf  w  drodze  całe  tnsy  Nie- 
dziele, różne  supcrando  i  niebezpieczeństwa  i  tmdnotei  drogi 
swojćj  do  Chmielnickiego,  od  którego  już  dnia  dzisiejszego 
w  ośmiu  milach  tylko  stanął.  I^erwsza  była  drogi  prseszkods, 
że  zastał,  z  Warszawy  powróciwszy  się,  wielkie  trwogi,  że  wnę- 
dzie  posta  pozajmowali  Kopzacy  i  z  niemi  zgromadzone  8waw«d- 
ne  pospólstwo,  którzy  po  wzięciu  Połonnego,  Korca,  tfawKsy 
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samego  Pana  Wojewody  BracławBkiego,  Hieblów,  Tuczyn,  i  wło- 
ści wszystkie  Pohoryńskie  splądrowali,  domy  szlacheckie  spa- 
lili, i  kogo  jeno  zastali,  zabijali,  i  do  więzienia  brali.  Zaczćm 
pod  Łuckiem  zatrzymawszy  się  P.  Wojewoda  Bracławski  z  Ko- 
legami swemi,  wyprawił  do  Chmielnickiego,  expostulnjąc  in  viO' 
liUo  armistitio  łot  nmla  nova  exorła,  i  jego  własną  majętność 
zniszczoną;  tmukm^  aby  mógł  mieć  securitcUetn  drogi  swojćj. 
Tych  posłańców  dwie  Niedzieli  powrotu  nie  było  od  Chmielnic- 
kiego; a  Pan  Wojewoda  tymczasem  chcąc  prospicere  secuńtati 
Województwa  Bracławskiego,  i  passus  chcąc  sobie  oczyścić, 
pomykał  się  z  pułkiem  swoim  ku  Horjmiu,  a  podjazdy  wysyłał 
Da  wszystkie  strony,  gdzie  jeno  słyszał  o  nieprzyjacielu.  Pierw- 
szy podjazd  JMPana  Chorążego  Nowogrodzkiego  rodzonego 
Pana  Wojewody  Bracławskiego,  kilkaset  koni  Kozaków  pości- 
gnał  między  Huszczą  a  Berezewem.  Ten  za  łaską  Bożą  szczę- 
śliwą otrzymał  wiktoryą;  bo  ich  kilkaset  zbito,  i  żywcem  wzięto. 
W  t6j  potrzebie  Pana  Zulę  zpod  Chorągwi  Pana  Chorążego  za- 
bito, i  Kapitana  JMPana  Starosty  Kałuzkiego  z  Kównego,  który 
tam  był  przy  JMPanu  Pogdańskim,  i  pacholików  kilku.  Zjawiła 
się  potćm  druga  kupa,  którą  Stefan  Włodzimir  niepodałeko 
Czartoryslca  i  insze  miasteczka  Poleskie  plądrował.  Tam  wypra- 
wił JMP.  Wojewoda  IchMMPanów  Sapiehów  Tomasza  i  Krzy- 
sztofa z  siedmiąset  koni.  Na  nich  napadli  pod  Tynnem;  którzy 
tabor  swój  między  Iłuszczą,  a  błotem,  i  wielkiemi  lasami  mieli. 
Uderzyli  jednak  z  odwagą  na  tabor,  szmat  go  urwawszy  wysie- 
kli;  a  gdy  potćm  oni  spoili  tabor,  nie  mogli  potćm  nasi  nic  ra- 
dzić. Tam  zabito  zpod  Chorągwie  Pana  Chorążego  Nowogrodz- 
kiego Pana  Czerldeskiego ;  Porucznika  postrzelono:  zpod  Cho- 
rągwie Pana  Tomasza  Sapiehy  Pana  Kotarskiego  dwa  kroć  po- 
strzelono, i  insze  Towarzystwo  kilkanaście  postrzelono,  i  czela- 
dzi zabito  kilka.  Wzięła  jednak  i  ta  kupa  wstręt,  i  nasi  ruszyli 
«ię  ku  Horodniczy  Koreckićj,  wyrżnęli  się  ku  Połonnemu,  i  po- 
wrócili potćm.  JMPanu  Wojewodzie  Bracławskiemu  od  Chmiel- 
iii(AJego  respons  przynieśli  takowy,  że  cokolwiek  się  stało  »ub 
(urmistitio,  tedy  nie  przez  niego,  tylko  przez  swawolnego  Krzy- 
wonosa,  a  strony  Rzpltćj  przez  JMXcia  Wiśniowieckiego:  co  le- 
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pićj  paiet  z  kopićj  lista  Chmielnickiego.  Konkinzya  jednak  tego 
listu,  że  on  chce  nspokojenia,  i  czeka  na  Pana  Wojewodę  Bra- 
cławskiego  i  drugich  IchMMPanów  Komissarzów.  Lecz  posłowie 
przynieśli  i  to,  że  konfidencya  mutata  Chmielnickiego  ku  Panu 
Wojewodzie  Bracławskiemu;  a  to  ze  dwóch  przyczyn,  jako  sam 
Chmielnicki  z  ust  swoich  deklarował.  Pierwsza,  iż  mu  daje  znać 
jeden  pierwszy  Pan  zawsze  o  tćm,  że  Pan  Wojewoda  Bracław- 
ski  tu  się  nam  ofiaruje  Kozakom,  a  tam  co  inszego  w  Warsza- 
wie robił  przeciwko  wojsku  Zaporowskiemu.  (In  tantum  crevU 
invidia,  że  etiam  cum  damno  Rzpltćj  exerc€tur.).  Druga,  ukazał 
Chmielnicki  hramotę  od  Pana  Wojewody  Bracławskiego,  którą 
pisał  do  Moskwy  authenticam^  który  jako  bonus  cims  Moskwę 
zatrzymywając  w  przyjaźni,  a  fraudem  Kozacką  odkrywając, 
pisał  P.  Wojewoda.  Więc  tedy,  i  to  sobie  za  obrazę  Chmielnicki 
miał,  zwłaszcza  już  przy  domowóm  swojćm  zaleceniu  pierw- 
szym. Ta  hramota,  czy  od  Moskwy  przysłana,  czy  przejęta 
w  drodze,  non  revehvit  Chmielnicki.  Nowa  tedy  soUicitudo  Pana 
Wojewody  Bracławskiego  nastąpiła,  kiedy  i  ta  konfidencya,  na 
którij  jiistum  negotium  fundowało  się,  zrujnowaną  została.  Na- 
pisał zat^m  P.  Wojewoda  Bracławski  do  Chmielnickiego,  omni- 
bus, którekolwiek  do  mitygowania  Chmielnickiego  i  przywróce- 
nia konfidencyćj  zmierzały,  nadziawszy  rationibus.  W  tym  cza- 
sie przyszedł  podjazd  od  Ostroga  do  Pana  Wojewody,  że  Ko- 
zacy wpadli  w  Ostróg,  szlachciców  kilku,  xięży  dwóch,  i  ży- 
dów kilkadziesiąt  wysiekli,  i  miasto  zrabowali.  Puścił  się  tedy 
P.  Wojewoda  znowu  ku  Ostrogo wi,  obawiając  się,  żeby  dalćj 
ku  Łucku  nie  poszła  ta  kupa  z  Ostroga.  A  skoro  przyszedł  pod 
Ostróg  z  pułkiem  swoim  P.  Wojewoda,  zaraz  się  wysypali  pie- 
szo i  konno  Kozacy :  było  ich  plus  minus  trzy  tysiące.  Uszyko- 
wawszy tedy  pułk  P.  Wojewoda  in  omnem  eventmn,  W3rprawił 
do  nich  posłów  swoich,  że  pokój  niosę,  nie  wojnę;  aby  ponie- 
chali zamieszania  wielkiego,  a  jemu  passu  ustąpili  idącemu  do 
Chmielnickiego.  Trudna  była  z  hultajstwem  sprawa;  ho  noc 
i  dzień  pili,  wino  i  małmazyą  zastawszy:  ostatek  do  jutra  odło- 
żyli. Przywiódł  P.  Wojewoda  od  ejus  modi padaj  że  wziąwszy 
10  Towarzystwa  w  zakład,  a  swoich  tóż  10  dawszy,  obieoali 
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ustąpić  i  pójść  do  Chmielnickiego  przed  Panem  Wojewodą,  to- 
rując ma  drogę.  Już  tedy  była  res  optime  disposita-:  ale  znowu 
oowe  i  żałosne  nastąpiło  intermedium^  causatum  vel  fatcUe.  Tyl- 
ko co  ci  to  obsides  wjechali  w  Ostróg  niebożęta,  nagle  napadł 
podjazd  z  obozu  wysłany,  którego  Wodzem  był  Pan  Sokół.  Ci 
podpadłszy,  z  Kozakami  zwiedli  harce;  a  przy  tćm  w  mieście 
wrzawa,  i  takowa  apprehensya,  że  zdradził  nas  P.  Wojewoda 
Bracławski;  tu  traktuje,  a  tu  szturmuje,  i  zaraz  pierwszą  furyą 
ścięto  Towarzystwa  JMPana  Chorążego  piąci.  Pana  Małyńskie- 
go  (?),  Pana  Trypolskiego,  Pana  Traczewskiego,  Pana  Krasow- 
skiego, Pana  Trębińskiego.  W  tjm  czasie  dostali  języka  z  tego 
podjazdu,  i  dowiedzieli  się,  że  nie  Pana  Wojewody  Bracław- 
skiego  pułku  ludzie.  Zostali  tedy.  trzej  żywi.  Pan  Weresezak 
Komornik  Czemiechowski,  P.  Sośnicki  Pana  Wojewody,  i  Pan 
Bratkowski  Towarzysz  zpod  Chorągwi  JMPana  Tomasza  Sa- 
piehy Usarskićj ;  a  owi  już  dla  owego  nieszczęsnego  podjazdu 
poginęli.  Ten  podjazd  nie  sprawiwszy  nic,  powrócił  nazad;  a  Ko- 
zacy deklarowali  się  już  nie  puścić  przez  Ostróg  Pana  Wojewo- 
dy, i  tych  żywych  zatrzymać  aż  do  Chmielnickiego,  których 
chcieli  mieć  żywych.  Pan  Wojewoda  aby  się  ruszył,  i  szedł  ku 
Chmielnickiemu,  do  koła  obszedłszy  Ostróg.  Chcąc  tedy  zacho- 
wać żywot  tym  trzem,  ruszył  się  Pan  Wojewoda  ku  Kuniewu 
iLaehowcom.  Lecz  dnia  onegdajszego,  U)  jest  28  Augusti  pod 
Liachoweami  znowu  potkał  się  drugi  podjazd  wysłany  z  obozu 
półtora  tysiąca,  nad  niemi  P.  Hołub  i  P.  Haxak.  Ci  przedmie- 
ście spalili  w  Ostrogu,  Kozaków  część  na  wycięcie  zbili;  oni 
tćż  naszych  nastrzelali,  nazabijali.  Dzisiejszćj  nocy  powrót  uczy- 
nili ku  wojsku  z  tego  podjazdu;  a  tam  Pan  Bóg  wić,  jeżeli  już 
i  ci  trzćj  w  tym  rozruchu  nie  są  potraceni.  Posłał  tedy  mane  P. 
Wojewoda  do  wszystkich  IchMMPanów  do  obozu,  prosząc  na 
żywy  Bógy  aby  supra  intentionem  Reipublicae  nie  szćrzyli  woj- 
ny, a  chcieli  poczekać  experymentu  traktatów.  Odpisano  ambi- 
gue:  przecie  powtóre  cum  protesłuHonibus  wysłał  P.  Wojewoda, 
iż  ze  wszystkiemi  IchMMPanami  Kolegami  swemi  niesie  zdro- 
wie swoje,  zadość  czyniąc  funkcyćj  włożonćj  od  Kzpltćj  na  się: 
aby  tedy  IchMć  nie  chcieli  podać  i  zdrowia  ich  i  wszystkićj 
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Kzpltćj  na  szańc.  W  tym  czasie  przyszedł  P.  KopystyAski  z  re 
gponsem  od  Chmielnickiego,  który  za  listem  Pana  Wojewoda 
deklarował  się  znowu,  iż  remmił  kenfidencyą  swoją  ku  Pani 
Wojewodzie,  i  cłice  mu  dotrzymać  zdrowia  swojego,  a  ezelui  m 
przyjazd  jego. 

Tot  fi  tantas  diffimlłałes  et  óbices  miał  drogi  swojćj ,  kt6 
reposiąuam  za  łaską  Bożą  s^iperarit,  ma  nadzieję  w  Panu  Ba 
go,  że  desiderw  Rzpltćj  stanie  się  dosyć  w  uspokojeniu  tćj  srogiej 
krwawćj  wojny,  byle  tylko  z  obozu  już  więcćj  nie  popsowano 

71. 

Jerem.  Xźe  Wiśniowiecki  do  Xcia  Arcyb.  Prtmasa. 

Czołhański  Kamień  30  Sierpnia  164S. 

Jaśnie  Wielnwżny  MXże  Arcybiskupie  Gnieźnieński 
Mój  trielce  MPanie  i  Bracie! 

Cokolwiek-  in  repressione  nieprzjjaciela  tego  domowego  Pai 
Bóg  podać  raczył  forhmam  w  ręce  moje,  wszystko  haud  duhi- 
tandum,  z  dobroci  majestatu  jego  successił;  albowiem  znać,  ii 
chciał  na  miłą  ojczyznę  łaskawćm  spojrzćć  ołdem.  Jednak  gdj 
WMPan  moje,  i  innych  IchMciów  przy  mnie  prace  i  odwag 
w  tćj  mierze  wdzięcznie  przyjmować  raczysz,  tćm  samćm  (Iub( 
to  Unguis  proflatis  languenłeni)  w  wysłudze  Rzpltćj  i  nshtdzt 
swojćj  cale  powolnych  corroboras.  Co  strony  Komissyćj  tera 
żniejszej,  że  WMPan  |)owagą  swą  adhorłari  raczysz,  abydm] 
\9LpacaHsmne  zachowali,  w  tćm  jako  ineniefu  WMPana  tak  tft 
et  ReipiAlieaetotnliłer  zachowujemy,  i  aby  w  najmniejszym  mo 
mencie  zachowana  była,  do  tego  wszystkie  consiUa  nasze  obra 
camy.  Ale  to  dziwna  nam,  że  my  non  proi^ocamns,  przecie  je 
dnak  lacessimur.  Co  się  stało  dni  temu  kilka,  gdy  Koz2Lcy  w  kil 
ka  tysięcy  Ostróg  zajechawszy,  zwykłe  popełnili  caedes  et  spo 
lia,  kościołom  nie  przepuściwszy.  Nie  przyszłoby  im  było  d< 
otrzymania  miasta;  bo  jako  to,  tak  i  wszystkie  sam  okoliczne 
mamy  na  pilnćm  oku.  Ale  ubezpieczeni  będąc  obozowanien 
bliskićm  tam  JMPaiia  Wojewody  Bracławskiego,  który  z  ludżm 
Województwa  Wołyńskiego  w  półiuilu  od  Ostroga  stał,  nie  ro 
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lomieHAmy,  aby  w  oczach  JMci  mieli  tak  wiele  dokazać;  zwlasz> 
cza  gdy  miał  suffi^ienłps  ad  reprehensionetn  vires,  O  czśm  wziąw- 
szy wiadomość,  gdyśmy  podjazd  swój  mndidne  et  defensionis 
causa  posłali,  nie  tylko,  że  się  ich  nam  bić  nie  godziło,  ale  t&t 
za  to  odnieśliśmy  reprehensionem;  a  nieprzyjaciel  cruenias  nie 
osuszając  ze  krwiń  chrześciańskiój  i  kapłańskiej  nmnus,  Ostróg 
spustoszywszy,  Łuckowi  i  innym  inhiat  miastom  Rzpltój :  i  nie 
godzi  mu  się  tóż  inaezój;  bo  dum  vUia  prosuni ,  peccał ,  qui  recie 
focit  Lubo  to  tedy  za  perswazyą  JMPana  Wojewody  Bracław- 
skiego,  jako  Komissarza  pacis,  pierwszy  podjazd  nasz  infecHs 
reims  odjeebał,  przecie  jednak  drugi  wyprawiliśmy  non  ad  per- 
sequendum^  ale  ad  repritnendum  (jeśliby  się  ku  Łuckowi  brał) 
)mtem.  Aby  tedy  per  expugnutioneni  Ostroga  o  siebie  prurien- 
fium  Ungucwum  byliśmy  immums,  daję  tego  swoją  i  IchMci  ze 
mną  będących  raiionem,  bo  usiłowanie  było  defensionis,  Consi- 
linm  vero  praemissuni  superarit.  Że  Tatarowie  imprezy  swojój 
ncurrendi  do  na«  nie  odmieniają,  coraz  innovatur  fama;  którą 
abym  w  tćm  miał  pewną,  różnych  exploratorów  wyprawiłem, 
trodna  tedy  wszelkiego  podziwienia  ta  prawie  patema  WMPana 
circa  bonum  Keiptiblicae  solUciłudo,  że  de  consilio  communi  Ich 
MMPanów  Senatorów  braci  mojój  wcześnie  upatrować  raczył 
mminenUa  pericuia^  i  onym  per  paramentum  wojsk  obvim$. 
Gdyby  tak  te  apparatus  Rzpltój  stanęły  w  tych  ezasiech  in  eon- 
gressH poiiori ,  jeżeli  nie  późno,  pewna  rzecz,  przy  łasce  Bożój, 
ieby  jai  ta  moles  hostUitoUis  intestitiae  pierzchnąć  musiała  nie- 
aehybnie.  Ale  jeżeli  będziem  czekać  ligi  pogańskiej  z  swojemi 
domowemi  pogany,  difftciliori  negotio  konkluzya  belli  przyjść 
nam  musi.  Co  sprawi  ingraia  mora  w  rzeczach  naszych,  w  któ- 
rych Bani  tak  upływać  zwykły  okazye.  Nie  wątpię  jednak,  że 
jako  supplementa  wojsk,  tak  tćż  i  IchMMPanowie  Begimenta- 
rxe  do  nas  pospieszą  za  interponowaną  powagą  WMPaua.  Więc 
i  pospolite  ruszenie  non  absonum  do  eifektu  przyjdzie;  albowiem 
oie  tylko  że  jest,  patrząc  na  takie  jakie  się  zaniosły  łempestates, 
potrzebne,  ale  też  domowemu  nie])rzyjacielowi  zgubą,  obcemu 
postrachem,  da  Pan  Bóg^  zostanie.  Ale  to  wszystko  pewienem 
peneiromt  małurum  WMPna  consilitim.  Ja  zatćm  uprzejmie  mo- 
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je  słażby  zalecam  w  łaskę  WHPaua. —  W  obozie  nad  Csołhań 
skim  Kamieniem,  30  AugusH  1648. 

Po  napisaniu  listu  tego  przyszła  nam  wiadomość,  że  Ko 
żacy  w  tycli  dniach  Łuck  opanowali,  Klewań,  Ołykę,  i  im» 
Wołyńskie  miasta.  Drugi  posłaniec  przybieżid,  że  Tatarów  trzy 
dzieści  tysięcy  przeprawiło  się  do  nas.  Na  klar  oczu  z  tój  tedj 
wiadomości  fructus  armistUii  uważysz  WMPan,  które  na  orzecl 
przychodzą.  Bo  i  do  Tatarów  łantisper  nie  przyszło,  aże  sodeku 
z  Tatarami  w  blizkości  nastąpUa;  i  lubo  miasta  biorą,  nam  ka 
żą  milczeć,  wiążąc  ręce  wolą  Rzpltćj,  że  pokój  non  arma  decan 
tcmt  Nie  wątpię  jednak,  że  wprędce  i  znaczne  niebezpieczeń 
stwo  uważając,  zagrzejesz  ludzi  Rzpltćj  do  gorącego  pośpiechi 
ku  nam,  którzy  i  t.  d. 

WMPana  uprzejmie  powolny  brat  i  9ługa 

Jeremi  Michał  Koryłmt 

Kie  na  WidrUowcu  i  Łubni,  Wojewoda  Ziem  Ruskich, 

12. 

Sobieski  (Marek)  do  Kasztelanowej  Krakowskićj, 
(matki  swżj  ?) 

Czołhański  Kamień  31  Sierpnia  1648, 

Unia  onegdajszego  stanąłem  w  obozie  Xięcia  JMci  Pana  Wo- 
jewody Ruskiego.  Coby  się  tam  działo,  krótko  wypisiyę,  Pai 
Wojewoda  Bracławski  dnia  wczorajszego  do  nas  przybył,  któ 
remu  Pan  Wolski  Rzemyk  z  jego  własnych  wozów  trzech  Ko 
żaków  przed  jego  wziąwszy  namiotem,  ściąć  kazał  czeladzi 
a  to  z  podjazdu  wracając  się.  Pan  Chorąży  Koronny  od  urn 
o  pół  mile  stoi,  a  jutro  do  nas  do  obozu  wjeżdża.  Z  Panem  Wo 
jewodą  Ruskim  puścili  już  między  sobą  wszystkie  offensy  lei 
MMPanowie  Regimentarze.  O  Czwartku,  najdalćj  o  Sobocie  bę 
dą.  Jako  ich  Pan  Bóg  przyniesie,  pomkniemy  się  dalćj  do  Ko 
żaków.  Sprawiedliwy  Pan  Bóg  nie  będzie  chciał  swoich  ludz 
krzywdy  cierpieć.  Ustąpili  wyżćj  Kozacy  za  dwie  mili  od  Jan 
czarki,  i  pod  Konstantynów  zbliżyli  się.  Kudaka  posłał  zdoby 
wać  Chmielnicki,  ale  ich  4,000  zostało  na  placu.  Znowu  trtj 
pułki  posłał  dobywać  Chmielnicki,  i  ci  za  pomocą  Bożą  takid 
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kontentowanie  odniosą;  gdyż  się  im  fortana  już  przesiliła,  bo 
wszystkie  podjazdy  także  z  łaski  Bożćj  z  pociecłią  się  wracają, 
a  osobliwie  Województwo  nasze  Lubelskie  z  wielką  przysługą 
już  po  dwa  razy  powraca.  We  Lwowie  po  deliberacyćj  Pan  Ha- 
licki przez  kilka  dni  tak  był  u  siebie  konkludował,  wyprowa- 
dziwszy wszystkich  w  pole  z  miasta, od  wszystkiego.  Ale 

się  nam  wielu  to  nie  zdało. 

Kisiel  Wojewoda  Bracławski  do  Xięcia  Pry&iasa 

r>  mil  od  KonstantyTwwa,  31  Sierpnia  1648. 

Ulustriasinie  et  Reverendis»im€  PrincepSy 

Doniine  DomhiP  Clenientissime! 
List  WMci  mego  MPana  i  Dobrodzieja  d.  26  wysłany,  ultima 
^jł4.9(ie/?»  doszedł  mię;  gdym  pomijał  obóz  nasz,  w  którym  jest 
Xźe  JMPan  Wojewoda  Ruski  i  JMPan  Wojewoda  Podolski.  Dziś 
Docuję  w  pięciu  milach  od  Konstantynowa;  dziś  mię  tćż  pocie- 
szył Pan  Bóg  responsem  lepszym  od  Chmielnickiego,  którego 
reskrypt  posyłam  WMPanu.  Qtiot  obices  et  quot  difficfdtates  było 
drogi  mojój,  stroskana  głowa  moja  nie  dopuszcza  mi  wypisać; 
lecz  posyłam  WMPanu  per  modum  dyaiyusza  wszystko  exara- 
łum  ccdamo.  Posyłam  przy  tóm  listu  do  mnie  pisanego,  i  ode- 
mnie  responsu  danego  rescripta,  a  sam  to  wszystko  trawiąc 
w  sobie,  abym  mógł  usłużyć  ojczyźnie,  rumpo  coelos  suspiriis, 
i  zbliżam  się  do  Chmielnickiego;  z  którym  gdy  mi  da  Pan  Bóg 
ingres  traktatu  uczynić,  e^pediam  świćżą  pocztą,  i  o  wszystkićm 
oznajmię  WMPanu.  Teraz  z  uniżonemi  posługami  memi  zale- 
cam się  Mciwćj  łasce  WMMPanów  jako  najpilnićj. —  Z  ot>ozu 
mego  Komissarskiego  mil  7  od  Chmielnickiego  d,  31  Aug.  1648, 

34. 

Mikołaj  Krosnowski  Arcybiskup  Lwowski 
DO  Stanisława  Zadorskiego  Cześnika  Koronnego. 

Lwów  1   Wrzenia  1648, 

I  anowie  Lubomirscy  byli  u  mnie  i  P.  Starosta  Stobnicki.  Z  po- 
wiatowemi  pułkami  prosto  idą  ku  obozowi,  który  jest  stano- 

12 
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wiony  między  Świadegtemi  (?)  i  Czołhańskim  Kamienieiii.  Pm 
Starosta  Różański  z  pułkiem  swoim  spieszy  się  za  niemi.  Usta- 
wioznie  Chorągwie  idą  drcfun  circa  z  Przemyskiego  i  Sendo^ 
mińskiego  Powiatu.  Woluntaryuszów  też  bardzo  wiele.  Ju*  wio- 
ski' szlacheckie  i  królewskie  idą  w  niwecz :  z  moich  chłopi  ucie- 
kają; domów  odbiegając.  Pan  Bóg  wić^  co  z  nami  będzie!  Xie 
Dominik  z  Panem  Podczaszym  Koronnym  i  z  Panem  Sendomir- 
skim  już  do  obozu  przyszli.  Xże  JMć  Wiśniowiecki  nie  żle  Ko- 
zaków wytrzepał  w  przeszfy  Piątek,  tych,  którzy  chcieli  Pana 
Chorążego  Koronnego  dobywać.  Kamieniec  się  dobrze  broni 
opryszkom.  Pan  Kasztelan  Halicki  stanąwszy  obozem  pod  mia- 
stem ,  często  ich  urywa  z  powiatow)Tn  żołnierzem  i  szlachta. 
O  traktatach  bardzo  wątpią.  Choćby  Chmiel  chciał;  ale  czerń, 
to  jest  pospólstwo  nie  dopuszczało.  Głód  wielki  między  niemi: 
ucieka  siła  od  niego;  a  drudzy  od  Siewierza  przybjrwają,  co  pe- 
wnie, że  próżnować  nie  będą.  Piszą  do  mnie  o  Elekcyą  IchMć 
niektórzy,  że  swego  czasu  nie  dojdzie,  jeżli  się  ta  wojnai  nie 
uspokoi;  bo  to  robur  szlachty  wszystkićj  nie  dopuszcza  pewnie, 
żeby  bez  nich  Pan  był  obierany.  Deus  det  nobis  felidora!  Tata- 
rowie  do  nas  już  przeprawują  się.  Rachują  wszystkiej  Ordy 
siedmdziesiąt  tysięcy.  Pan  Kisiel  w  traktatach  exkuzuje  złości 
Kozackie,  i  tóm  traktaty  stanowi;  et  hostes  excusat,  jako  Busib. 

35. 

Krzysztof  Chodkiewicz  Wda  Wileński  do  Kancłćrza. 

Z  Wilna  2  Wrzenia  1648, 

iiozacy,  to  jest  hultajstwo,  podstąpiwszy  pod  Słnck,  traktowali 
z  Panem  Sosnowskim,  chcąc  od  niego  wziąść  dziegifć  tysięey 
złotych  i  falendyszn  sześć  tysięcy  łokci;  i  po  koniu  Hetmanowi, 
Setnikowi  i  Assawułom,  aby  dał.  Często  przez  trzy  dni  trakto- 
wali. Zwłóczył  Pan  Sosnowski  dla  posiłków  żołnierskich,  aby 
zkąd  przyszły.  Doczekawszy  się  sześciu  Cliorągwi,  którzy 
w  nocy  puszczeni  do  Słucka,  uradował  się;  a  Kozaey  widząc 
zwłokę,  do  szturmu  przypuścili.  Pan  Bóg  pobłogosławił:  ubito 
pod  sześćset  ludzi  tego  chłopstwa;  potćm  znowu  i  drogi  ras 
także  dano  ku  dobrą  chłostę,  a  tymczasem  wosy  dniem  prsed 
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sobą  wyprawili,  i  trzeci  ra?  komupnikiem  pod  Shick  wypadli, 
a  nic  nie  sprawiwszy,  wypadli  w  zad.  Co  postrzegłszy  Pan  So- 
snowski, wj^prawił  zaraz  w  też  tropy  ludzi  600.  Jak  wsiedli  na 
Kozaków,  pędzili  onych  siekąc,  bijąc,  aż  do  Pohosta  mil  trzy, 
i  tau)  u  mostu  stoczyli  z  niemi  bitwę;  bo  uciekać  nie  mieli.  Gdzie 
jedni  w  pław  przez  rzekę  Słuck,  drudzy  z  mostu  skakali,  i  to- 
pili się;  gdzie  naszym  bród  pokazano,  zaskoczywszy  onj^ch  tak 
ich  porażono  siekąc,  bijąc,  zaJbijając,  że  upadło  wszystkich  coś 
nad  2,000.  Ale  i  w  naszych  nie  mała  szkoda;  atoli  i  wiktorya 
z  łaski  Bożój  przy  naszych.  Poszły  i  dalój  Chorągwie  za  nimi 
do  Turowa;  bo  tam  w  ten  kąt  uciekali.  Postrzelono  samego 
Hetmana  w  pół,  który  się  zwał  Sokowskim  Hetmanem  Kosztyr- 
skini;  wątpią  aby  był  żyw.  Zabito  i  Pisarza  Wojskowego,  który 
się  zwał  Turczynowie.  Pojmano  więźniów  nie  mało,  jednych  na 
polach  około  Słueka  pełno,  a  sześciu  znacznych  prowadzą  do 
Wiba,  i  dziś  będą  jeszcze  nie  mnen;  bo  wojsko  nie  małe  stoi 
pod  Możyrem,  którego  rachują  na  20,000.  Wj^chodzą  Powiaty 
pospolitem  ruszeniem,  wychodzą  i  Hetmani  z  wojskami;  i  tam 
ich  najdować  będą ,  daj  Panie  Boże  szczęśliwie  ,  choć  nie- 
ry(Mo. 

36. 

X.  Ciekliński,  Dominikanin, 

co  DONIÓSŁ  z  OBOZU  Z  POD  CZOŁHANSKIEGO  KAMIENIA 
2  WrzeMa  1648. 

1.  O  Tatarach  nagłych  żadnćj  tam  wiadomości  nie  było, 
\y\ko  fama  i  przestroga,  że  spraktykowani  od,  Chmielnickiego 
mszyli  się  byli. 

2.  Że  Chmielnicki  życzył  sobie  traktatów;  ale  Pan  Kisiel 
umyślnie  zwłóczył,  który  przyszedłszy  z  wojskiem  Woły&skićm 
ze  dwiema  tysięcy  ludu,  stanął  na  końcu  obozu  wielkiego.  Ża- 
den przeciwko  niemu  nie  wyjechał,  ani  wysłał;  PP.  Komissarze 
tylko  z  nim  byli. 

3.  Posłał  do  niego  Pan  Wojewoda  Ruski,  zadając  mu 
trzy  rzeczy:  Pić r wszą,  Upalam  głosił,  że  mu  Kozactwo  pię- 
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tnaście  tysięcy  stewie  obiecali  korounnika  Kozaków  z  pośrodka^ 
siebie.    Druga  ^   po  Talem  złożyć  się  mieli  z  konia  każdy. 
Trzecia,  ośm  tysięcy  Taterów  spraktykowali,  że  go  na  kró- 
lestwo prowadzić  mają. 

4.  W  czćm  justyfikacya  Pana  Kisiela  nie  stanęła.  Żołnie- 
rze widząc  hominom  suspectum^  odstąpiły  go  wszystkie  Chorą- 
gwie, prócz  jego  hałastry  kilkadziesiąt.  A  zatćm  nastąpił  stre- 
pitus  wojska.  Panowie  Komissarze  we  trzech  milach  tylko  byli 
od  obozu,  przeciwko  którym  3  Septenibris  wyniść  miał  Xże 
Wiśniowiecki  ze  wszystkićm  wojskiem. 

o.  Żywności  w  obozie  naszym  dosyć;  zewsząd  wożą  na 
bazar. 

G.  Septima  Septenibris  wszystkićm  wojskiem  miano  na- 
stąpić na  Kozaki. 

7.  Potkał  Xdz  Ciechliński  nie  mało  Chorągwi,  lecz  wszyst- 
kie miały  Regimenterzów  swoich,  przeto  ciągnęli  do  Xcia  Wi- 
śniowieckiego.  l^tkał  także  PP.  Sterostów  Krakowskiego  i  Są- 
deckiego w  10  milach  od  obozu,  i  JMP.  Miecznika  Koronnego, 
tekże  niedaleko.  JMP.  Wojewodzica  Poznańskiego  kilkadzie- 
siąt Arkabuzyerów  przeszło  przedmieściem  Lwowskićm  4  Sep- 
tefnbris.  Pan  Staroste  Rogoziński  przyjechał  sam  wprzód  do 
Lwowa;  za  nim  zaraz 

8.  Chorągwie  jego  ciągnęły. 

9.  PP.  Zamojscy  Sieradzanie  poszli  ze  trzema  Chorągwia- 
mi, uspokoiwszy  tumult  wielki,  który  2  Septembris  Towarzy- 
stwo ich  uczyniło  było. 

10.  Chcieli  Kozacy,  żeby  traktety  odprawowali  w  swym 
obozie ,  z  czego  zrażeni  są  prapłer  indignitatem  Retpublicae. 
Stenęło  jednak  na  tćm  było,  że  w  Konstentynowie  miały  być: 
co  nie  doszło^  bo  Kozacy  i  nasi  żołnierze  spodziewali  się  wiel- 
kiego zamieszania.  Jakoż  nie  byłoby  było  bez  niego,  ho  nasi 
exacerbati  byli  o  świćżo  spustoszone  Łucko  i  wyścinaue,  tak- 
że Klewań  i  Ostróg,  któreto  miasta  specłanłe  ICisiel  są  zni- 
szczone. 
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Ił. 

Mikołaj  Ostroróg  Podczaszy  Koronny 
DO  Xdza  Podkanclerzego  Koronnego  Leszczyńskiego. 

Huszykowce  3  Wrześiua  1648, 

vo  mi  dopićro  od  Hospodara  J.  przyniesiono,  posyłam  WMPa- 
nn.  A  ów  mi  pisze,  że  Orda  Krymska  jeszcze  Dniepru  nie  prze- 
wła;  bodaj  nie  przechodziła.  Bo  i  40,000  Dobruckich  Tatarów 
jeszczeby  nic  nie  zwojowali,  byleby  jeno  wojska  nasze  się  sku- 
piły. Którego  numerum  tak  wypisuję, —  że  przy  Xciu  Wiśnio- 
wieckim  jest  5,000  wojska;  tu  z  nami  ciągnie  2,000;  przy  JMci 
Panu  Staroście  Różańskim  (Albercie  Wesslu)  nie  wiem  jako 
wiele;  przy  JMPanu  Staroście  Krakowskim  (Jćrzym  Lubomir- 
gkim),  który  tu  blisko  nas  jest,  1,000;  ale  się  wszyscy  skarżą, 
i  my  sami,  na  inobedientiam  tych  Panów  żołnierzów  Powiato- 
wych. To  5Miwmajest  wojska  wszystkiego  z  woluntaryuszaini, 
którzy  się  teraz  w  obozie  znajdują.  Myśmy  dziś  stanęli  trzy  mile 
od  obozu  Panów  Wojewodów.  Złączymy  się  z  sobą,  da  Pan 
Bóg,  w  Sobotę.  Nieprzyjaciel  ma  180,000  wojska  wszystkiego, 
między  temi  jest  ze  20,000  piechoty.  Jeszczeby  to  nic;  by  nam 
jeno  co  więcej  wojska  przybyło,  a  żeby  do  nich  Tatarowie  nie 
przychodzili.  Z  temi  traktatami  tajemne  jest  to,  co  Kisiel  o  tćm 
głosem  mówi,  że  etiam  iniąuissimis  conditimiibus  pojednać  się 
trzeba;  bo  alias  zginie  Rplta.  Ja  zaś  tak  rozumiem,  że  tu  pokój 
być  nie  może,  nie  tylko  hottesta  pax,  ale  ani  inhonesła;  bo 
to  cliłopstwo  jako  nigdy  nie  trzymali  fidem  datam ,  tak  i  teraz 
pogotowiu  elaii  victońa  łam  eocigtm:  i  skoro  ten  apparatus  pu- 
bUcus  evan€sceł,  oni  znowu  consurgenty  i  obawiam  się,  że  będą 
posteriara pejora prioribus.  Cokolwiek  się  tu  stanie,  prędko  dam 
wiedzieć.  Kilku  Towarzystwa  Pana  Kisiela  pościnali  Kozacy 
w  Ostrogu.  Kisiel  wczora  jechał  do  Chmielnickiego:  obaczymy 
co  za  initm  będą.  W  Ostrogu  Kozacy  po  staremu  mieszkają;  i  był 
tam  podjazd  z  tamtego  wojska;  ale  im  nic  nasi  nie  uczynili,  bo 
tradno  w  mieście,  które  z  niemi  trzyma.  Musimy  o  nich  pomy- 
śleć, kiedy  się,  da  Pan  Bóg,  skupimy,  aby  nam  zaś  Lwowa 
pie  ubiegli;  żeby  sobie  a  tergo  uprzątnąć  nieprzyjaciela,  jako 
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ubiegli  Bar  w  tyle  tamtego  wojska.  Zatćm  polecam  etc,  W  obo- 
zie pod  Huszykowcami  d.  3  Scpknihm  1(J48,  Tamte  reqmita 
do  legacy^j  Tureckićj  czekamy  tu  dziś;  i  pieniędzy:  bo  lubo  on 
dal  pieniądze  na  Chorągwie  należące,  trzeba  ich  odesłać.  Ho 
spodar  mi  radzi  jeszcze  posłać  Posła. 

M.  Ofttrof^ótf  P.   K.  m,  p. 
Ib. 

DziERSŁAW  Sługocki  Stolnik  Lubelski 
DO  Pana  Niezabitowskiego  Ojca. 

Czołhańshi  Kamień  8  Września.  *) 

i^ie  ciągnąc  pióra  okolicznościami,  bretibus  rzeczy  nam  już 
jawnie  szkodliwe  deklaruję  WMPanu,  com  tylko  odniósł  accwt- 
siliariis  z  namiotów  Xcia  JMci,  (gdzie  i  ja  z  IćliMciami  zasia 
dam).  Dziś  wrócili  się  Posłowie  nasi,  którzy  byli  u  'Pana Ki 
siela,  upominając  mu  się  kilku  rzeczy,  że  ich  Cbmielnickićmn, 
insciis  IchADfPanów  Kotnisarzów,  nie  miał  detegere.  A  miano- 
wicie że  assekurował  o  pokoju  circa  conditmiesy  które  w  liście 
swoim  przyznał  dnia  wczorajszego  jako  Kozakom  przez  Rpltą 
pozwolone,  a  których  się  Kozacy  sami  domawiali,  i  zrazu  ich 
podali.  2^  Że  assekurował  o  niepostępowaniu  dalćj' Wojska  na- 
szego ku  miejscu  traktatów.  A  teraz  stoimy  od  t^mt^go  tam 
miejsca  mil  10.  3"  Directe  był  pytany:  kiedy  nrirf  zaćzj^ać 
traktaty,  jeżli  ubezpiecza  wojsko  Koronne  de  armtsŁitiOj  a- Rpltą 
obiecanym  pokojem,  jak  sobie  obiecał?  4"  Aby  prodiłorem  se- 
crełorum  Radnych  naszych  mianował,  kto  by  Chmielnickiemu 
referował  wszystko,  co  intendit  Rpita. —  Quo  ad  primum pum- 
łum,  odpowiedział:  „że  ja,  łubom  pisał  do  Chmielnickiego  czj- 
„niąc  mu  nadzieję  annuentis  ReipuhUcae  coyiditiomhtis  od  tóego 
„podanym,  nie  trzeba  jednak  rozumieć,  abym  mijd  cale  na  nie 
„pozwalać;  ale  dla  tego  tam  jadę,  abym  traktowej".  Nasi  zaś 
IchMMPanowie  Komissarze  wojskowi  skrupuł  mają,  aby  cUop 
tego  się  nie  chwycił,  co  w  liście  deklarował  Kisiel.  Co  do  dru- 
giego punktu,  powiedział:  „że  tak  trzeba,  aby  się  dla  ifwady 

*)    Według  Dyaryntłza  Diż^  Nr.  80  podanego  widać,  ii  ten  list  pisany 
około  8  Września  1648. 
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„czat  o  żywność  WMci,  nie  zbliżały  wojska  do  siebie"-  My  zaś 
roznmiemy,  że  zwyczajnie  za  zbliżeniem  się  wojska  pod  wojsko, 
przy  dobytej  szabli  rzeźwiój  idą  traktaty;  a  do  tego  nie  miał 
Kisiel  in  suis  manddtis,  Panów  Komissarzów  wojskowych 
wojsk  zatrzymywać.  Co  do  trzeciego  punktu,  to  jest  zaczę- 
cia traktatów  i  upewnienia  Rpitą  pokojem,  odpowiedział:  „że 
„lubo  czas  już  minął  fundatae  Cotnmissionis ,  nie  zda  mi  się 
„(prawi,)  jednak  zatrzymać  ją,  i  na  miejsce  zdestynowane  zbli- 
^żać  się;  aż  mi  się  pićrwsi  Posłowie  moi  wrócą  od  Chmielą". — 
Od  ubezpieczenia  Rpltą  pokojem,  czyni  odwrót:  „że  ja  nie  mam 
^spiriłum  prophetiaim,  ieili  się  to  stanie  albo  nie".  Na  czwar- 
ty pnnktnarracyi  swojćj  o  prodytorze,  zaparł  się,  ale  nie  dziw, 
bo  podobno  sam  nim  jest.  Przy  konkJuzyi  kunsztownych  replik, 
przyszła  mu  wiadomość,  że  przez  hultajstwo  wzięto  Łuck,  Kle- 
wań  i  Ołykę.  Xa  co  powiedział  przed  naszemi  Posłami  szczćrą 
o  pokoju  wątpliwość.  Któż  tedy  już  zrozumieć  nie  może ^  jako 
nas  Pan  Bóg  przez  tego  człowieka  pokarał,  i  kto  wić^  jeżli  już 
flie  certum  periodum  ojczyźnie  naszćj  objawia?  Przy  relacyi  po- 
wróconych  Posłów  naszych  od  Kisiela,  przyszła  ponowa  do  Xcia 
JMei  1  Są>te}nł/ns,  że  wzięty  jest  Łuck,  KJewań  i  Ołyka.  Nadto 
przyszło  od  Jezuity  Łuckiego,  do  Jezuity  w  obozie  naszym  bę- 
dąc^o^  że  ci  Kozacy  nim  wzięli  Łuck,  napadli  w  polu  niespo- 
dziewanie Województwa  Wołyńskiego  pospolite  ruszenie  obywa- 
telów  i  kilka  Chorągwi  innych  Powiatów.  Którym,  z  doliny  wy- 
szedłszy, dali  tak  ognia  inspercUe,  że  kilkadziesiąt  trupa  między 
oaazemi  legło :  ex  quo  insperato  casu  przez  sam  terror  do  sprawy 
nie  przyszedłszy,  poszli  nasi  jako  muchy  w  rozsypkę.  Owo  zgo- 
ła, za  wzięciem  Łucka  nujgis  spera^ula  zguba,  aniżeli  scdus  i  dal- 
szych krajów,  a  mianowicie  Województwa  Lubelskiego.  Bo  już  to 
a  nas  c(mcliAsum,'mie,ncy9k  odgraniczenia  Kusi  od  Korony:  ale  iLu- 
belaka  Cerkiew,  która  kilka  sejmów  zagasiła^  chce  być  scłiizmą. 
Siły  wojska  naszego  prze  18  tysięcy,  (za  przybyciem  do  nas 
Pana  Wdy  Sendomirskiego,  który  ma  ludzi  3,000,)  jutro  spo- 
dziewamy się  blisko  obozu;  a  w  Sobotę ,  da  Pan  Bóg,  obłapiny 
być  mają  z  JMPanem  Wdą  Buskim ,  mediatUe  JMPanem  Wdą 
Kigowjikim.  JMPan  Chorąży  Koronny  jest  o  ćwierć  mile  od  nas, 


184  1648 

ludzi  ma  3,000.  Znieś  tylko  Panie  Boże  simultates  między  Pa- 
ny,  żeby  sprowadzone  do  kupy  wojsko  było.  Jużby  trzeba  na 
nieprzyjaciela  natrzćć;  bo  nulla  spes  paois. 

Kisiel  i  inni  Komissarze  traktatow^i  do  Xięcia  Prybiasa 

I  Stanów. 

Czołhański  Kamień j  13   Wrzenia  t$48. 

Ulusłrissime  ac  Clenienłissime  Priymis  Regni  et  Priłiceps! 
Jaśnie  Widniożni  Mci  Panowie  i  Bracia! 

I  rzy  wyprawieniu  przeszłćj  poczty,  którą  daliśmy  znać  WMcion 
naszym  MMPanom  o  zamieszaniu  tój  drogi  naszój  i  Komissyć 
pod  Ostrogiem,  jakie  nastąpiły  intpnwmentia ,  nie  chcieliśmy  d< 
WMć  naszych  Panów  expedire  drugiój  poczty:  raczej  wszystki* 
nasze  conatus  w  ten  cel  obracaliśmy,  jakoby  prace  i  usługi  na 
sze  mogły  optułum  sortire  effectiinL  Ta  t^dy  jest  przyczyna  sp6 
żnionój  poczty,  iż  spodziewaliśmy  się  jakiejkolwiek  szczęśliiw 
szój  rezolucyój.  Teraz  iż  już  wszystkie  nasze  starania  superm 
fur  fatis,  a  WMć  nasi  MMPanowie  i  bracia  licząc  dni  i  godzin] 
co  się  dzieje  z  tą  Komissyą,  wiadomości  oczekiwacie,  resohn 
mus  oraz  i  tacdmm  WMć  naszych  MMPanów  i  funkcyćj  naszej 
bo  nie  to  czegośmy  życzyli,  ale  to  co  tcrnporis  inicjuitas  praj 
niosła,  WMciom  naszym  MMPanom  oznajmujemy.  Po  zatrzymf 
niu  jednych  a  pozabijaniu  drugich  posłów  naszych  w  Ostrogo 
(co  nam  sprawił  podjazd),  pisaliśmy  list  do  Chmielnickiego,  ei 
probrując  tych,  którzy  byli  w  Ostrogu,  Kozaków  zdradę;  dc 
klarując  się,  iż  jeżli  nie  będą  zwiedzeni  Kozacy  z  Ostroga,  i  łu 
rani  pro  violato  jurę  gentium ,  i  ci  którzy  zostali  żywi  posłowie 
nam  restiiułi  nofi  essent,pro  aperta  hostiliiałe  to  mając,  od  dn 
gi  naszćj  i  funkcyćj  supersedować  musimy.  Odpisał  nam  Ghmie 
nicki,  że  to  wszystko  stało  się  mimo  wolą  jego,  a  on  chc«  kan 
i  skończyć  Komissyą,  i  posłał  Pułkownika  Kaniowskiego,  ab 
sprowadził  tę  kupę  z  Ostroga  i  odebrał  posłów  naszych,  a  tyc 
zdrajców,  którzy  pozabijali,  przyprowadził.  Widząc  my  ted 
i  uważając,  jako  siła  Rpitćj  należy  na  ugaszeniu  tćj  domow< 
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wojny,  resumendo  zamieszanie  rzeczy,  wysłaliśmy  Pana  Głęboc- 
kiego z  tóm  do  Chmielnickiego,  iż  ukojeni  będąc  w  żalu  naszym 
tą  deklaracyą,  drogę  naszą  kontynujemy  ku  Konstantynowi,  i  że- 
by już  tymczasem  do  żadnego  nie  przychodziło  zamieszania,  czy- 
nimy staranie.  A  w  tym  czasie  drugi  podjazd  poszedł  do  Ostroga, 
który  z  Ostroga  Kozaków,  tak  jako  i  pierwszy,  nie  wyprowadził, 
ale  quo  ad  rem  nostram  Pana  Głębockiego  już  sam  Chmielnicki 
zatrzymał,  którego  rekuperując,  wysłaliśmy  drugiego,  a  potćm 
trzeciego  z  takową  deklaracyą,  że  gdzieby  nam  nie  powrócili 
ci  wysłani  od  nas  na  przeszły  Piątek,  to  jest  wczoraj  tydzień,  i  on 
swoich  do  nich, —  aby  nie  słali  dla  zniesienia  się  o  miejscu  i  o 
sposobie  traktatów;  bo  my  już  pro  aperta  hostiliłcde  to  mieć 
będziemy.  Jakoż  nie  tylko  na  tamten  termin ,  ale  hucusąue  ty- 
dzień czekając  po  naznaczonym  terminie,  doczekaćeśmy  się  nie 
mogli  żadnego  z  naszych  posłów.  Przetoż  daliśmy  znaćIchMciom 
jeszcze  de  dała  4  Septembris,  iż  już  blisko  tydzień,  lubo  przez 
te  ifitervenienłia,  lubo  przez  zdradę  Chmielnickiego,  i  Posłowie 
nasi  są  w  zatrzymaniu:....  aby  IchMć  Ula,  ątiae  sunł  belli,  brać 
przed  się  raczyli,  9, prospiciendo  securiłaii  nosłrae  i  pułku  z  na- 
mi będącego,  podstąpić  do  nas  z  wojskiem  i  zbliżyć  się  nie 
mieszkali.  Nastąpiły  tedy  podjazdy  codzienne  pod  Konstantynów 
i  pod  wojsko  Chmielnickiego;  ale  sami  IchMć  z  wojskiem  huc- 
Hsqu€  nie  pomknęli  się,  i  nas  w  takim  zostawili  terminie,  że 
na  każdą  godzinę  impetu  nieprzyjaciela  wyglądamy  i  na  każdą 
noc  excubias  odprawujemy!  Przyszło  do  tego,  iż  miawszy  koło 
z  pułkiem,  i  widząc,  że  listy  codzienne  nic  nie  sprawiły,  posła- 
liśmy Pana  Tomasza  Sapiehy  Rotmistrza  i  dwóch  Poruczników, 
żeby  nam  IchMć  deklarowali,  czy  do  IchMć  retirować  się  mamy, 
czy  IchMć  do  nas  przyjdą?  Że  my  dłużćj  in  periculo  aperto  pod 
wojskiem  nieprzyjacielskićm,  kiedy  już  codziennemi  podjazda- 
mi odprawują  się  hostii itates ,  z  tych  ludzi  garścią  przy  nas  bę- 
dącą nie  możemy  zostawać.  Odnieśliśmy  respons,  że  IchMć 
tandem  między  sobą  ugodę  zawarłszy,  ruszyć  się  obiecali:  lecz 
i  to  nie  pewna,  gdyż  i  tu  już  circutncirca  pułki  Chmielnickiego 
nas  okrążyły.  Drugi  punkt  był  legacyj  naszych  do  IchMciów, 
C4)by  tćż  dalćj  mieli  czynić  nos  Commi^sarii  pacis'^  ponieważ 
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już  następuje  hostiUtas:  i  deklarowalitoiy  «ic,  i*  %  teg:o  placu 
zjechać  musimy.  Lecz  IchMć  zaś  zaraz  wskasali  do  nas  zdowu, 
żebyśmy  posłali  do  Chmielnickiego,  upominaj^!  mu  sięipowró- 
eenia  posłów  naszych,  i  deklarując  się,  iż  już  zjeżdżamy  z  tego 
placu.  Uczyniliśmy  i  to;  a  że  już  tmduśmy  mieli  zażyć  kogo  na 
to  poselstwo,  jednego  Popa  posłaliśmy  z  listy  do  Xdza  Metro- 
polity, (o  którym,  że  tam  jest  w  tamtym  kraju  i  wojsku  Kozac- 
ki^m,  dysponując  ich  ku  zgodzie,  przez  języków  wziętych- dano 
nam  wiadomość)  żeby  sutnmarie  Chmielnicki  nas  rezolwował, 
i  na  to  samo  już  do  jutra  tylko  oczekiwamy.  Jeżeli  iFan  Bóg 
uczyni  ten  cud,  że  już  łractatns  in  hostiUłateni  obrócony  zbowu 
wróci  się  do  nas,  my  post  tot  jaduras  życząc  ojczjrznie  pokiojn, 
gotowiśmy  cKfffre^U  opus.  Jeżeli  tćż  yatż  procedet  hostUUaSy  i  sa- 
mi za  tą  pocztą,  którą  ostatnią  wyślemy,  po  jutrze  do  WMMPa- 
nów  i  bracićj  powrócimy.  A  teraz  z  tćm  wysyłając,  t^m  kon- 
kludujemy, iż  życzyliśmy  jako  najlepićj  usłużyć  ojczyźnie;  lecz 
tak  rzecz  różne  interveHienłia  et  difficuUates  zamieszały.  To  tylko 
ojczyźnie  sprawiliśmy,  że  hosłiUtatem  na  sobie  naszcmi  konfe- 
'  rencyami  zatrzymaliśmy,  a  tymczasem  już  za  łaską  Bożą.  kupi 
się  wojsko  nasze  ad  resisłendumi  nieprzyjaciek)Avi ,  adąj  Boże 
i  zwyciężeniu  jego.  Zalecamy  się  przytem  z  usłagami  naazemi 
naszych  MMPanów  i  bracićj  powolni  słudzy. 

W  obozie  Komissarskim  d.  13  Sepłembris  li>ib, 

Adam  z  Bt^mełotoa  Kisiel  WojemocUi  Bradawski. 

Altxander  Sielski  Pódsloli  PoznaiUki. 

Teodor  Alichaf  Obuchowicz  Podkomorzy  tSłtiiewski. 

Franciszek  Dubrawski  Podkomorzy  Ziemio  Przemyskiej. 

Dyaryusz  obozowy  od  Igo  do  ISgo  Września  1648. 

//   Września  164S, 

1.  Sepł,  Chorągwie  Ziemie  Wieluńskićj  weszły  do  obozu, 
które  Xże  JMPan  Wojewoda  ^endomierski  i  JMPan  Podczaszy 
Koronny  z  wielką  oohotą  i  pochwalą  przyjęli. 

2go  Sept  JMPan  Starosta  Wielońaki  (Stanid.  Denbof) 
7  JMPanem  Starostą  Sokalskim  (Zygm.  Denhoi)  wjechali  do 
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obozu  ćtifn  summa  \Vszy8tkidh  congrałulatione,  a  osobliwie  sa- 
mego Xcia  JMPana  Wojewody  Sendomirskiego;  których  IchMć 
wdzięcznie  przyjęU  bardzo,  i  ochotnie  uczęstowali.  Obóz  był 
tego  dnia  za  Zbarażem  raił  4,  za  Wysogrodem  mila  dobra.  Nie 
było  w  obozie  więcój  dwóch  tysięcy  ludzi. 

łgo.  Niżeli  się  obóz  ruszył,  przyszła  wiadomość  o  Łucku 
i  Ołyce,  że  Kozacy  wyścinali.  Posłano  zaraz  do  Chorągwi  tych, 
które  na  podjazd  szły,  mianowicie  do  Mazowieckich ,  żeby  szli 
przeciwko  tym  swawolnikom  kupą,  i  znosili  je.  Obóz  tego  dnia 
stanął  nad  Oryń  tak  nazwaną,  pół  mile  od  JMP.  Wojewody  Ru- 
skiego, od  którego  o  dwoje  strzelenie  z  łuku  stsi  z  ludźmi  swe- 
mi  JMP.  Wojewoda  Podolski  (Stanił.  Potocki),  JMP.  Chorąży 
(Alexand.  Koniecpolski)  z  swoimi  dwie  mili  równo  z  obozem  P. 
Wojewody  Ruskiego. 

5^0.  Przyjechał  JMPan  Wojewoda  Kijowski  do  obom  na- 
szego z  tą  nowiną,  że  już  Tatarowie  przyszli  do  Chmidnickie- 
go,  minąwszy  Trębowlą,  i  rozpuścili  zagony  ku  Lwowu.  Per- 
swadował Xięciu  JMci  Panu  Wojewodzie  Sendomirskiemu,  tak- 
że JMci  Panu  Podczaszemu  Koronnemu,  żeby  IcbMć  staranie 
o  tóm  uczynili,  żeby  się  obozy  złączyły.  W  czćm  i  sam  pracę 
swą  ofiarował;  tylko  wprzód  tych  dwóch  rzeczy  po  Xięciu  JMci 
Panu  Wojewodzie  Sendomirskim  i  po  JMI^anu  Podczaszym  Ko- 
ronnym potrzebował:  żeby  IchMć  jako  Regimentarze,  według 
postanowionego  na  konwokacyćj  prawa  przysięgę  na  urząd 
swój  uczynili:  druga,  żeby  JMPan  Wojewoda  Sendomirski  P. 
Łascza  (do  którego  pewne  swoje  urazy  i  pretensye  ma  Xiąże 
JMPan  Wojewoda  Ruski)  niechciał  pray  sobie  i  w  wojsku  fovere. 
Które  obiedwie  kondycye  za  nieznośne  i  niesłuszne  P.  Wojewo- 
da Sendomirski  przyjął.  Przyszło  Panu  Wojewodzie  Kijowskie- 
mu ,  nic  nie  sprawiwszy,  odjechać.  Tegoż  dnia  P.  Chorąży  Ko- 
ronny przyjechał  z  pociesznemi  nowinami;  ubezpieczając ^  że  od 
Tatarów  ti*wóg  tak  wielkich  nie  masz;  gdyż  nad  Dnieprem  w  po- 
hch  jeszcze  koczują.  Na  tę  pocieszną  nowinę ,  zażyli  z  sobą 
kompanićj  wczesnćj  Pan  Wojewoda  Sendomirski  z  JMP.  Cho- 
rążym Koronnym  i  z  Panem  Starostą  Wieluńskim ;  także  z  So- 
kalskim. 
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6go  SepL  Przyszła  wiadomość,  że  Chorągwie  Wojewódz- 
twa Łęczyckiego  i  Mazowieckiego  Sokal  wyścinali.  Przyszło 
pisanie  Pana  Starosty  Łęczyckiego  *)  do  Pana  Obożnego  Li- 
tewskiego, oznajmując,  że  ze  swemi  poszedł  był  gonić  Kozaków, 
którzy  Łuck  i  Ołykę  splądrowali;  ale,  że  uszli  Polesiem  na  bło- 
ta i  na  gęste  lasy,  musiał  ich  zaniechać  gonić.  Tego  dnia  przy- 
szła Chorągiew  Kozacka  do  obozu  naszego  Ziemić  Przemysldój: 
Rotmistrz  Pan  Pobiedziński. 

7go.  JMP.  Podkomorzy  Bełzki  z  JMcią  Panem  Pisarzem 
Polnym  jeździli  do  obozu  JMP.  Wojewody  Ruskiego,  chcąc  go 
swoją  perswazyą  do  tego  przywieść,  żeby  obóz  swój  do  nasze- 
go przyłączył.  Nie  mogli  tego  wymódz;  gdyż  XżeJM.  swoich 
pretensyj  przez  JMci  Pana  Wojewodę  Kijowskiego  zaniesionych 
ustąpić  nie  chciał ,  i  nową  kwerelę  proponował  o  Draganów 
swoich  kilku  zbiegów,  których  potkano  przy  Draganach  XJMci 
P.  Wojewody  Sendomirskiego.  —  Tego  dnia  lehMMPP.  Regi- 
mentarze,  communicatis  mutuis  cansiliis,  proponowali  dnia  ju- 
trzejszego ruszyć  się  z  tego  obozu.  Tego  dnia  godzina  w  noc, 
posłano  cicho  P.  Sokoła  z  pięcia  Chorągwi  komunnika  z  tego 
tu  obozu  na  podjazd  dla  dostania  języka. 

dgo.  Odłożono  i  proptcr  soleiinitatefn  diet  Nativitatis  Bea- 
fae  Mariae  Ylrginis,  i  dla  innych  ważnych  przyczyn  ruszenie 
się  z  obozu  do  dnia  jutrzejszego.  JMPan  Chorąży  Koronny  był 
znowu  dzisiaj  w  naszym  obozie;  przy  którym  weszła  Chorągiew 
Usarska  Ziemić  Przemyskićj,  którą  w  niebytności  Rotmistrzow- 
skićj  wprowadził  Porucznik ,  P.  Mikołaj  Madaliński.  Wesady 
potćm  dwie  Chorągwie  piesze  tćjże  Ziemić  Przemyskićj.  Po 
malćj  chwili  dał  znać  JMP.  Starosta  i  Pułkownik  Krakowski, 
że  lud  swój  do  obozu  prowadzić  chce;  któremu  XJM.  z  częścią 
Towarzystwa  w  drogę  za  obóz  zajechał,  i  ludziom  się  jego  przy- 
patrzył. W  tym  pułku  Krakowskim  weszły  Chorągwie  Usarskie 
trzy,  Kozackich  pięć,  Dragaóskich  pięć,  pieszych  trzy.  Z  JMP. 
Starostą  Krakowskim  przyjechał  Pan  Miecznik  Koronny  i  Pan 


*)  w  drugi<y  wersyi  tego  Dyaryusza,  zamiast  „Łq  czy  kiego*—  na- 
pisano „Łomżyńskiego*^. 
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Starosta  Sandecki.    Tego  dnia  JMP.  Starosta  Stobnicki  wpro- 
wadził Chorągiew  Usarską  porządną  i  ozdobną. 

9go,  Ruszył  się  obóz  nasz.  Naprzód  armata,  przy  którćj 
P.  Pisarz  Polny  z  Chorągwią  swoją  Dragańską,  także  i  piechoty 
różnych  Regimentów  2,000.  Potom  JMP.  Podczaszy  Koronny 
z  ludźmi  swemi.  Po  nimXiąże  JMP.  Wojewoda  Sendonrirski  także 
ruszył  się,  i  lud  jego;  także  Pułk  Krakowski,  Chorągiew  JMP. 
Starosty  Stobnickiego,  a  zaraz  za  Kięciem  JMcią,  Pułki  dwa 
JMP.  Podkomorzego  Bełzkiego  i  JMP.  Starosty  Wieluńskiego. 
JMP.  Chorąży  Koronny  ruszył  się  tu  w  zad  także  z  obozem  swo- 
im pierwszym,  i  za  przyjściem  Xięcia  JMci  do  obozu,  lud  swój 
uszykowany  i  armatę  swoje,  dział  różnych  większych  i  mniej- 
szych 12,  a  Chorągwi  różnych  konnych  22,  oprócz  piechotj^ 
porządnój,  uszykowawszy,  prezentował  IchMMPPanom  Staro- 
stom ^  Krakowskiemu  i  Sandeckiemu,  także  i  Panu  Mieczniko- 
wi Koronnemu,  którzy  umyślnie  wyjeżdżali,  chcąc  się  tym  lu- 
dziom przypatrzyć.  Wrócili  się  potom  IchMM.  do  obozu,  a  JMP. 
Chorąży  Koronny  z  JMP.  Starostą  Wieluńskim,  wprowadził  lu- 
dzie swoje  do  obozu,  którym  zajechał  drogę  wprzód  JMP.  Sta- 
rosta Sokalski  z  JMP.  Łaszczem  Strażnikiem  Koronnym;  potom 
JMP.  Chorąży  Sochaczewski  z  JMP.  Sędzią  Wojskowym,  i  in- 
sze znaczne  Towarzystwo.  Na  końcu,  na  dobre  strzelenie  z  łu- 
ku, abo  na  dwoje,  za  obóz  zajechał  XJMP.  Wojewoda  Sendo- 
mirski,  przy  którym  wprowadził  lud  swój  JMP.  Chorąży  do 
obozu ,  i  namioty  swoje  postawić  kazał  na  mierne  strzelenie 
z  łuku  od  namiotów  XJMci.  Idąc  w  drodze  do  obozu  zajechało 
nie  mało  Chorągwi ,  a  mianowicie  Pułk  JMP.  Wojewody  Sen- 
domirskiego  i  inszych  różnych  kilka,  który  JMP.  Podkomorzy 
Sochaczewski  sprowadził;  także  i  piechoty  600  wybomćj  wła- 
snćj  JMP.  Wojewody  Sendomirskiego  do  obozu  tego  generalne- 
go razem  weszli  z  Kięciem  JMcią.  JMP.  Osiński  z  Gwardyą 
wjechał  także,  i  tu  w  tym  obozie  położył  się.  Tak  tedy  obóts 
zgromadzony  stanął  w  polu  przeszedłszy  Czołchański  Kamień 
w  pół  milu  równćm;  a  ex  opposito  obozu  tego  tu  z  drugićj  stro- 
ny stawu  Xże  JM.  Wiśniowiecki  z  JMP.  Wojewodą  Kijowskim, 
i  z  JMP.  Starostą  Bracławskim ,  osobnym  swoun  obozem  tego 
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dnia  stanęli.  Do  których  JMP  Starosta  Lubelski  (Zbign.  Firlej 
z  Pułkiem  swoim  poszedł:  ozego  mu  nie  bardzo  chwialono,  ii 
prapte}'  respectum  prwał^Jte  z  Kięciem  JMcią  cofijunctionis  luc 
kosztem  powatowym  zaeiągniony  pr.ivata  authariłdte  tam  obra 
cał,  gdzie  nie  miał  zlecenia  od  IcłjMMPP.  Regimentarzó\^; 
cticiano  go  karać  o  to,  jednakże  iż  jeszcze  IcliMMPP.  Regimen 
tarze  nie  przysięgli,  supersedowaJi  łantisper  od  tamtego. — Przy 
szedł  list  tego  dnia  od  P.  Woje^^ody  Bracławskiego,  w  którym  ja: 
cale  desperuje,  i  oznajmuje,  że  Metropolitę  i  Posłów,  którj^ch  ppij 
nim  posłał,  zatrzymał  ChmielnickL —  Tego  dnia  Xiąże  JM.  Ko 
recki  przyszedł  z  ludem  swoim  do  obozu ;  których  wszystkie! 
kładą  dziewięć  set  człowieka.  Tegoż  dnia  JMP.  Wojewoda  Po 
dolski  z  ludem  swoim  zszedł  do  obozu.  JMP.  Starosty  Soka) 
skiego  z  pułku  kwarcianego,  weszła  także  kompania  jedna  pp 
rządna  bardzo.  Dragani  dobrzy,  cudzoziemscy.  Drugie  za  nif 
spieszą  pilno. 

lOgo.  Przyjechać  znowu  Towarzysz  jeden  od  JMP.  Woje 
wody  Bracławskiego,  powtarzając  wczorajszego  pisania,  i  pj^a 
sząc  o  rezolucyą,  co  mu  każą  czynić?  Jeżeli  tu  powrócić?  — 
coby  contra  dignit<riein  wojska  i  Rpltćj  być  musiało,  czyli  tć: 
ma  czekać?  Prosi  zaraz  o  siibsidia  przeciwko  nieprzyjacielo^ 
który  się  już  do  niego  zbliża,  i  Konstantynów  opanował.  P(M 
Kamieniec  B^rzywonosa  we  40,000  wojska  posłał;  Szatanói] 
opanowawszy,  zagony  ku  Wołyniowi  i  Lwowu  rozpuścił,  a  saąi 
pod  Krasiłów,  tylko  mil  4  od  obozu  naszego,  od  Pana  WojcMfod} 
Bracławskiego  tylko  mil  dwie,  idzie.  Za  takowemi  nowinami 
proponowali  IcłiMMPP.  Komissarze  ruszyć  się  przeciwko  nift 
przyjacielowi  obozem.  Na  podjazd  posłano;  a  Panu  Wojewo^si^ 
Bracławskiemu  dano  znać,  żeby  na  obóz  czekał.  Przysze^  teg( 
dnia  Pan  Starosta  Łomżyński  (tlieronim  Radziejowski)  z  pol 
kiem  swoim  do  obozu;  także  i  pułk  Pana  Niemiry  z  Wojewó4l> 
tWa  Podlaskiego.  Weszły  dwie  Chorągwie  IchMMPanów  Zą 
mojskieh  z  Województwa  Sieradzkiego,  które  do  pułku  JMPaj^j 
Starosty  Wieluńskiego  przyłączono.  Tego  dnia  od  IchiPip^ąąii^ 
Komissarzów  i  Regiment^urzów  siamych,  uproszeni  «IM|^ąn  Se)i) 
domirski  z  JMPanen^  Staroslą  Sokali^kw,  aby  jesa<»e  f^ciel 
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tfntare  farhinam  i  pomyśleli*  de  mediis  złączenia)  JMPana  Woje- 
wody Ruskiego  z  Kciem  JMPanem  Wojewodą  Sendoinirskim, 
przyjechali  do  obozu  tego  tam  prirafim ,  i  konferowali  z  Xciem 
JMcią  Wojewodą  Ruskim.  Powrócili  mrokiem  z  dobrą  otuchą, 
że  ta  przez  nich  zaczęta  sprawa  aptimtim  sorłietur  effecłum.  Pod- 
jazd wrócił  się,  ale  bez  języka,  gdyż  nieprzyjaciele  z  szańców 
nie  ruszyli  się 

ligo.  Równo  ze  dniem  pobieżał  JMP.  Starosta  Sokalski 
do  Xcia  JMci  Wojewody  Ruskiego  wczorajszą  sprawę  kontyno- 
wać,  za  którjm  w  dobrą  chwilę  przybył  także  JMP.  Sendomir- 
ski;  i  za  łaską  Bożą  effecenmł  to,  czego  sobie  wszystek  obóz 
i  sola  Besptiblica  iyczyła.  Umorzone  wszystkie  kondyoye.  Xże 
JMP.  Wojewoda  Ruski  z  JMPanem  Starostą  Bracławskim  i.  z  Ich 
Mciami  Pułkownikami  swemi  pojechał  do  obozu  naszego;  któ- 
rym Xże  JMP.  Wojewoda  Sendomirski  z  JMPanem  Podczaszym 
Koronnym  i  z  czołem  wszystkiego  wojska  w  pół  pola  drogę  za- 
jechała i  post  muhmni  ampUxtMn,  cum  sumnw  wszystkich  applau- 
su  wprowadził  do  namiotu  swego,  i  tam  niżeh  dano  objad,  mieli 
£  lehM&fPanami  Rotmistrzami  co^mlium,  zaktórem  posłano  zno- 
wa  w  kilka  miejsca  dla  języka  pewnego,  którego  się  za  tym 
podjazdem  pewnie  spodziewano.  Xże  JMPan  Wojewoda  Sendo- 
mirski posłał  w  półtoru  tysięcy  człowieka  z  miejsca  swego  Pa- 
na Łaszczą. 

12go.  Dał  znać  JMP.  Wojewoda  Brzeski  (Szymon  Szcza- 
wiński) o  sobie,  że  jedzie  do  obozu.  Podjazd  jeszcze  nie  powró- 
cił, i  tak  dla  niego  odłożono  rzeczy.  Pewnie  się  ztąd  z  obozem 
dnia  jutrzejszego  ruszymy.  Tego  czeladnika,  który  przywiózł 
te  listy,  z  Dyaryuszem  czekałem. 

13  Sept.  W  ten  dzień,  kiedy  on  tam  wyjeżdżał,  rusasył  się 
obóz  na  pola  Karczowskie.  Mieli  stanąć  w  półmilu  od  Pana  Wo- 
jewody Bracławskiego.  Mięsa  w  obozie  dostatek:  wół  najlepszy 
złot}xh  4; — jałowica  zł.  2; — baran  groszy  16; — wieprz  gro- 
szy 12.  Owsa  dostatek  i  stojącego,  i  koszonego,  i  w  kopach; 
w  stćrtach  rozmaitego  zboża  trzecioletniego  dostatek.  Chlćb  naj- 
droższy, dla  młynów,  z  których  żelaza  powyjmowano.  We  dwój- 
nasób droższy^  wA  tu;  ale  to  gorsza,  itie  można  go  dostawać, 


jeno  co  bazarnicy  z  daleka  po  trosze  pnywłóoaą.  Piwa  garniec 
po  groszy  6;  mioda  po  groszy  16^  gorzałki  kwarta  groacy  20. 

§1. 

Kisiel  Wda  Bracławski 
DO  XciA  Prymasa^  z  obozu  za  Konstantynowkk 

15  Wneinia  1648. 

Illustrissime  et  Rev'^'  Primas  et  Princeps  ! 

Jaśnie  Wielmożni  Wielmożni  Mci  Panowie  i  Bracia! 

Włożona  była  od  WMMPanów  dwoją  usługa  Rpltój  na  mię, 
skoro  tylko  calamitosa  incissiłado  osićrociła  Ojczyznę  naszą. 
Piórwsza  ująć  intesłinum  helium  omni  meliori  modo.  Wtóra  za- 
trzymać Moskwę  w  przjjaźni  et  in  fratemitate  et  conjunctione 
przeciwko  Ordzie.  Pierwszą  tedy  usługę,  ąuanto  stti€Uo  omnes 
superando  difficultates  odprawić  cłiciałem,  a  co  zakroczylo,  że 
do  skutku  nie  przyszło,  juzem  o  tćm  oznajmił  WMMPP.  z  Icli 
MMPP.  Kollegami  memi.  Wtóra  usługa  moja ,  jako  za  łaską 
Bożą  successit ,  że  Ojczyzna  nie  tylko  przyjaźni  statecznej 
od  Moskwy  jest  pewna ,  ale  tćż  in  canjunctione  armorum  na 
ordę  ma  optime  ją  dispos^itam ;  i  byle  P.  Bóg  dał  rycUo  nam 
mieć  Pana,  a  to  sejmem,  com  ja  będąc  Posłem  namówił,  ztwier- 
dzono  było,  skutek  swój  brać  będzie, —  z  hramoty  z  stolicy  od 
Senatu  Moskiewskiego  przyniesiono) ,  którą  posyłam  WMMPa- 
nom,  zrozumieć  WMMPanowie  będziecie  raczyli,  i  z  dmgićj 
liramoty  do  mnie  samego  pisanćj,  którą  posyłam  do  przeczy- 
tania. Posłaniec  mój  był  honorifice  przyjęty  i  obdarowany.  Już 
tedy  WMMPP.  od  tćj  ściany  całą  przyjaźń  mieć  raczycie.  Ta 
zaś,  lubo  już  expiravit  Komissya,  i  nastąpił  armorum  fremUuSj 
a  to  jeszcze  haereo  z  IcIiMMPP.  Kollegami  memi  póko  rzecz 
można  i  podobna;  życząc  rozwieść  tę  straszną,  (poniewai  Or- 
da  niemylnie  idzie  w  posiłek  Kozakom)  wojnę  domową.  A  co 
P.  Bóg  w  tych  dniu  kilku  uczyni,  to  w  jego  Ś.  wszechmoenćj 
zostaje  ordynacyój.  Teraz  siebie  samego  i  powoke  usługi  mo- 
je zalecam  jako  najpilnićj  łasce  WMMPP. —  W  obozie  za  Kon- 
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stantynowem  we  2  milach  od  Chmielnickiego  d.  15  Septem- 

}ms  1648, 

WM6  wielce  WMPP.  i  BracUj  uprzejmy  sługa 
Adam  Kisiel  Wojewoda  Bradawski, 

82. 

Bezimienny  (może  Alek.  Zaleski  Reperend.  Kor.) 

DO  Królewicza  Karola. 

Lwów  16  WrzeSnia  1648. 

Najjaśniejszy  Mciwy  KrólfiJńcu  Panie 
Panie  nasz  Miłościwy! 

Jaź  reheJlia  Ruska  i  zprzysięgła  z  pogany  colluries  chłopstwa, 
opanowawszy  wszystkie  Ukrainne,  Kijowskie,  Podolskie,  Bra- 
cławskie,  Czernieehowskie  Województwa,  i  większą  częńć  Wo- 
hńskiego,  miasta  wszystkie,  zamki,  fortece,  przeciwko  poten- 
cW  Cesarza  Otomańskiego  wielkim  Rpltćj  ac  privato  sump- 
tu wystawione,  więcćj  przez  zdradę  chłopską,    niżeli  przez 
nmm  i  gwałt  nieprzyjacielski  dobyła,  wysiekła,  koócioły  złu- 
piła,  zdeptała  Sakramenta,  szlachty  tak  wiele,  katolików,  Xię- 
ity,  pozabijała,   łiez  przestanka  trzy  już  całe  miesiące  we  dnie, 
w  nocy  krew  się  leje;  łupy  srogie,  armatę,  działa,  prochy,  sa- 
cra, proplmna  ,  w  Zaporoże  odsyła ;  ludzi  tak  wiele  tysięcy 
w  niewolą  daje  pogańską.    Co  dzień,  co  godzina,  ta  perfidia 
bezecna  nienasycona  krwić  uaszćj  serpit,  i  pożarem  tu  idzie  pod 
same  już  Lwowskie  mury.   Nil  intacłum^nihil  ttUum,  nil  secu- 
mm.    Już  i  w  samćm  mieócie  odlcjywają  się  jawnie  zdrady, 
konspiracye  nocne  codzienne  :  na  co  my  tuteczni  obywatele  i 
inszych  Województw  zbiegli  bracia  nasi  patrząc,  i  tak  jeszcze 
niebezpieczeństwo  widząc ,  dalej  z  tąd  uchodzić  i  zdrowia  na- 
sze ratować  myślimy ,  kiedy  Rplta  żadnego  miejscu  temu  ra- 
tunku i  obrony  obmyślić  nie  chciała,  i  od  IchMMPP.  Regimen- 
tarzów  suppUdter  prosząc,  nie  uprosiła,  nie  wyżebri^  jednego 
dziesiątka  praesidii.    Jedyne  już  tedy  refugii4fn  nostnwi  do 
osoby  i  łaski  WKMci  w  tćj ,  którąś  już  w  to  nieszczęśliwe  w- 
ierregnum  znacznie  pokazać  raczył ,  clięci  i  miłości  kn  ojczy- 
źnie naszćj ,  abyś  WKMć  zatrzymać  się  tu  JMPu  Chorążemu 
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Sendomierskiemu  i  Panu  Cześnikowi  Czerskiema  z  Regimentem 
swoim  (jako  już  mija)  rozkazać  raczył ,  i  to  pograniczne  jui 
miasto ;  tę  Metropolim  Russicu*  et  propugnaculum  ab  inteniis 
hosłibus  seruare  raczył,  zwłaszcza  kiedy  już  od  wszystkieli  de- 
serłi  zostawają  cires  et  incołae,  aczkolwiek  wierni  zawsze  i  te- 
raz. Zostawają  przy  tćm  in  summo  ^)ericulo  i  sacra ,  kościoły. 
armanie7itarium  tak  kosztowne  i  potrzebne  Rpitćj.  Nie  wątpi- 
my nic  w  dobrotliwo)  łasce  WKMci,  że  ta  nasza  gorąca  prośba 
znajdzie  miejsce  u  WKMci,  jako  setrorum  suorum;  a  my  ąuał- 
quoł  sumus,  tutecznćj  ziemicy  iricolae,  bronić  będziem  do  gardl 
naszych  to  receptacidum  natenczas  i  nas  tak  wielu  cirium,  et 
suhdUorum  exulum.  Dokładamy  tego,  że  luboby  ten  K^iment 
WKMci  kontynować  chciał  drogę  swą  do  wojska ,  to  albo  nie 
przejedzie  ordy  i  kup  swawolnych,  albo  po  bitwie  (dąj  Bołe 
szezęśliwćj)  przyjdzie.  Oddajemy  zatćm. —  Dcda  ze  Lwowa  d. 
W  Septembris, 

P.  S.  JMP.  Podczaszego  Koronnego.  —  Kozacy,  którzy 
mieli  iść  do  Cłmiieinickiego  wojska,  i  nullas  hosiilitałes  exer' 
cerę  nie  mieli,  poszli  na  Wołyń,  i  wzięli  Równe,  Łąck,  Ołykę. 
To  takie  jest  amiistitium;  takie  się  tóż  i  pokoju  spodziewanie. 

83. 

Pęcławski  Cześnik  Czerski 
DO  Kazanowskiego  Makszałka  Nadwokneoo  Koronnego 

z  pod  Konstantynowa  18  Wrze:hiia  1648, 

Ule  11  Septenibris,  Stanęliśmy  z  Regimentem  Królewica  JMci 
Karola  pod  wojskiem,  na  Czołhańskim  Kamieniu,  które  się  joi 
gotowało  pod  Konstantynów  przeciwko  nieprzyjacielowi;  z  cze- 
go mieliśmy  wielką  pociechę.  Oportunum  nam ,  żeśmy  nie 
omieszkali  do  rozdawania.  Wczoraśmy  go  prezentowali  Ich 
MMPP.  Regimentarzom,  gdy  się  wojsko  skupiło,  cum  summa 
nomifiis  gloria  Królewica  JMci  Karola.  Bo  to  było  ad  applau* 
siim  wojska,  iż  Polacy  mają  cmnmendo  nad  tymi  ludżaii,  a  my 
tóż  przybrali  Officyerów  Polaków,  choć  swym  kosztem,  i  ozdo- 
bili Regiment ,  i  uczynili  fartitis  do  okazyćj.  Zbliżywssy  «ę 
tedy  pod  Konstant}  nów  to  hultajstwo,  zwietrzywszy  o  wojskn 
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i  o  podjeździe  JMPana  Chorążego  Koronnego  z  P.  Łaszczem^ 
(których  hultajów  szło  in  praesidiis  kilka  tysięcy)  hyżo  wypa- 
dli z  niego;  a  tych  którzy  sobie  fuga  constdere  nie  mogli,  wy- 
siekli  [nasi]  w  Poniedziałek  przeszły.  Bo  żadnemu  taka  dezola- 
cya  miasta  i  tak  pogańska  profanacya  kościołów  żałosna,  par- 
cere  nie  pozwoliła:  gdyż  nie  należiiśmy  żadnego  obrazu  całego, 
ale  albo  usztychowanego ,  albo  posieczonego ,  postrzelanego, 
mianowicie  Krucyfixów  Christi  Doniini:  ludzie  zaś  jakoby  z  in- 
szego świata  seniwwi  od  rąk  tyrańskich,  od  głodu  strapieni 
nam  obvtam  z  płaczem  zachodzili,  ścian  się  wspierając.  Co  tak 
lier$łrinxii  wojsko,  żeby  radzi  jednćj  godziny  skoczyli  na  to 
pogaństwo.  Zacz^m ex  cmsiłio  nmjorum  ruszyliśmy  się  wczo- 
ra  za  Konstantynów  do  przeprawy  takiemu  wojsku  bardzo 
tradnćj  i  przebytćj  już  we  wszelakićj  ostrożności:  bośmy  tu  so- 
bie obiecowali  primum  conflictum.  Jakoż  przecie  była  trwoga 
sine  cofnftiołiotie  wojska ;  bo  podjazd  i  straż  pierwsza  napadła 
na  200  podjazdu  nieprzyjacielskiego.  Mianowicie  tóż  był  pod- 
jazd ludzi  P.  Chorążego  Koroniiego  siedm  Chorągwi;  P.  Zaćwi- 
lichowski  przeszły  Komissarz  i  P.^Kaliński  Rotmistrze  jego.  Ci 
wpadłszy  na  Kozaki ,  tak  ich  bili ,  siekli ,  że  jeno  ich  chrusty 
sakaierunL  Coś  nie  wiele  dla  języka  przywiedli;  expraecipim 
Pisarza  szlachcica  i  kilkunastu  inszych,  których  in  insłanti  wy- 
pytawszy, pościnano. 

Po^iedąją,  że  contetunit  Chmielnicki  wojsko  nasze;  bo 
nie  wić  co  się  tu  dzieje.  Kładzie  wojsko  nasze  na  2,000;  in 
religuo  Żydów  tak  wiele;  i  ufa  w  Ordę,  których  da  P.  Bóg  ju- 
tro poprzedzimy;  bo  tylko  w  póltoru  mil  od  nas  leży  na  po- 
lach Pilawieckich  to  hultajstwo  Kozackie;  a  sam  w  Zaniku 
łriumphai  jakoby  już  z  wygranój.  Wczora  Pułkownik  ich  za- 
bit;  jedni  powiedają,  że  Krzywonos,  drudzy,  że  Głowacki  co 
Ostróg  splądrował.  Mamy  w  P.  Bogu  nadzieję,  że  nad  tćm 
holtąjstwem  vindictam  suam  pokaże.  PP.  tćż  dissidentes  chwa- 
h  Bogu  z  wojskiem  i  afifektami  dobremi  złączyli  się.  A  teraz 
nie  mając* co  więcój  oznajmić  WMP.  singtUare,  bo  i  czas  nie  po- 
zwala,  ustawicznie  w  sprawie  stojąc,  tylko  że  chleba,  trunków, 
trudno  dostajemy,  i  to  beczułkę  piwa  za  zł.  20,  ale  mięsa  do- 
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syć.  Jałowica  za  zloty  jeden  albo  dwa;  kcfh  za  złotych  trzy; 
bo  nie  masz  czćm  karmić:  siana,  owsa,  j|}ar»m. 

Szatanów,  Usiatyn,  Oprzyskowie  splądrowali  sub  pradez 
tu  Kozaków. 

84. 

Mik.  Ostroróg  Podczaszy  Kor.  do  Xdza  Podkancli^rzeoc 

18  WrzeMa  1648. 

iidarzył  P.  Bóg  wszechmogący ,  że  nam  pićrwsza  próba  z  tyn 
nieprzyjacielem  wyszła  z  łaski  Boićj  nie  źle.  Tak  się  to  działo 
że  do  nieprzyjaciela  przejść  nie  mogliśmy  wcześnie,  jedno  pr» 
Konstantynów,  a  do  Konstantynowa  jedna  tylko  przeprawa  m 
Rosołówkach  była.  Wszyscyśmy  byli  tego  rozumienia,  że  nk 
przyjaciel  będzie  tej  przeprawy  bronił:  zaczćm  zlecono  mi,  ktt 
ry  w  przedzie  chodzę,  do  tćj  przeprawy  poprzedzić,  i  j^libyi 
mógł  nieprzyjaciela  spędzić  ztamtąd.  Poszedłem  tedy  z  Pid 
kiem  swoim,  poszedł  JMP.  Chorąży  Koronny  i  IcliMMPP.  Dci 
hofowie  Wieluński  i  Sokalski  Starostowie,  JMP.  Oleśnicki  Opc 
czyński  Starosta,  i  JMP.  Osiński  z  Regimentem  swoim.  Był 
wszystkiego  do  pięci  tysięcy  ludu  i  dział  6.  Z  tćm  wszysfldft 
przyszedłszy  do  Rosołowic,  nie  zastaliśmy  nieprzyjaciela  i  opi 
nowaliśmy  tę  przeprawę,  mil  dwie  od  Konstantynowa,  wkb 
rym  4  albo  5  tysięcy  Kozaków.  Posyłał  JMP.  Chorąży  Koronfl 
ludzi  swoich  kilka  set  z  Panem  Czaplińskim  człowiekiem  ryoe( 
skim,  wywabiając  nieprzyjaciela;  który  wyszedł  był  trochę:  al 
postrzegłszy  ludzi,  ustąpił  zaraz  do  miasta,  straciwszy  na  harc 
kilka  swoich  i  jednego  żywcem.  Od  którego  dowiedziawszy  li 
że  tak  wielka  osada  w  mieście  potężnćm,  i  do  którego  jeno  ^ 
den  przystęp,  nie  zdało  się  szturmować  do  niego,  ludzi  nie  ditii| 
tracić,  ażby  się  inni  IchMć  zjechali.  Ale  zdało  się  na  insze  pni 
prawy  posłać,  to  jest  na  Hierowce  albo  na  Kużmin,  i  te  opali 
wawszy,  i  tamtędy  ciągnąć  na  nieprzyjaciela.  Tymczasem  fK 
stąpił  z  ludźmi  swemi  JMPan  Chorąży  Koronny  pod  miiirii 
przybył  i  JMPan  Wojewoda  Ruski;  postąpił  i  ten  pod  nuaal 
Poczęli  harcami  wytrąbiać  nieprzyjaciela  ludźmi  swemi  do  tqg 
spóhiemi.  Przybywało  do  tego  oo  raz  ochotnika.  Poszli  lehMl 
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Panowie  Senatorowie:  owo  sknpiło  się  dwa  tysiące  Indzi  i  pod- 
fMMfli  aż  pod  sarnę  bramę;  ale  nieprzyjaciele  trzymając  się  przy 
mieście  w  rowach  przy  kobelinach,  strzelbą  gęstą  odstrzeliwali 
»$,  atoli  przecie  bez  szkody  z  łaski  Bożćj  naszych.  Zdało  się 
tam  pomienionym  IdiMciom,  że  kiedyby  mieli  posiłek,  osobli- 
wie Draganów,  żeby  byli  wzięli  miasto;  i  posłali  do  mnie  po 
Dragany.  Poszedłem  ja  sam  w  kilkunastu  Chorągwi  z  JMPanem 
Koniecpolskim  Pisarzem  Polnym,  (a  poszło  przy  mnie  10  Cho- 
rągwi tak  Kozackich  jako  i  Bajtarskich,)  wzi^em  parę  działek 
dla  wszystkiego y  łubom  nie  widział  podobieństwa,  żeby  w  tak 
wieUdm  okopie  i  miejscu  do  obrony  bardzo  sposobnćm  miało  to 
niaato  do%y6  ludu  osadzonego.  Nimem  ja  mógł  nadciągnąć  do 
Biepmyjacielay  porwawszy  naszego  języka,  od  którego  się  o  woj- 
ski dowiedział,  doskonale  trzymał  się  przy  fortecy,  i  noc  tćż 
aadehodzfla.  lohMć  tóż  wracali  się  do  miasta.  Nie  mogło  się 
tego  wiecasora  nic  więcój  próbować,  bo  i  Xże  JMPan  Wojewoda 
Sendomiraki  jeszcze  nie  mógł  z  drugićm  wojskiem  nadciągnąć, 
ani  się  w  Ro8(rfowicach  przeprawić :  jakoż  i  tam  za  przeprawą 
wmak  nocować.  Zaczćm  musieliśmy  odłożyć  do  drugiego  dnia, 
a  tymczasem  insze  przeprawy  osadzić.  Ale  Pan  Bóg  wszech- 
mogący piiśc3  taki  strach  nieprzyjacielowi  w  oczy,  że  w  nocy 
1  tak  mocnój  fortecy  uciekli,  zostawiwszy  nam  wszystkie  prze- 
prawy wobe,  i  miasto  przy  tćm,  około  którego  pewnie  byłoby 
labawki,  krwić,  i  czasu  stracić  siła,  kiedyby  się  nieprzyjaciel 
dwiał  bronić.  To  z  łaski  Bożćj  miejsce  otrzymawszy,  ciągniemy 
aa  iiiq>ns]rjaciela.  To  języki  powiedają,  że  się  nieprzyjaciel 
pneprawił  przez  rzćkę,  którą  zowią  Ikawę:  tam  przy  fortelu 
debiym  stanąć ;  czyli  tćż  ustępować  dalćj  myśli ,  obaczymy  co 
oę  daiać   będzie.    To  nas  bardzo  frasuje,  że  lubo  ten  nie- 
pnjrjaeieł  cziye  wojsko  nad  sobą,  przecie  jednak  w  tyle  wiele 
Ban  aię  buntowników  pokazuje.  Jako  na  Wołyniu  zebrało  się 
baidao  wiele  tego,  tudzież  i  na  Podolu  około  Jaworowa  (?)  i  w  Ru- 
u,  jnł  około  Trębowli.  Zaczćm  przyszło  urwać  sztukę  wojska 
aaaiego,  i  posłać  kilkanaście  set  ludzi  na  Wołyń,  i  drugie  tak 
wiele  ku  TVębowlćj  nazad;  żeby  tam  kupy  wygromić,  za  które- 
miioziimieni,  że  Lwów  będzie  bezpiecznym. 
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Wiadomości  z  obozu 

tS  Września  1648. 

l/nia  16  Sepłemhris,  Pan  Chorąży  Koronny  z  Panem  Ła^zczem 
podjazd  uczynili  pod  Konstantynów.  Uszli  Kozacy  z  pod  Kon- 
Rtant)Tiowa,  których  było  5,000. 

Dnia  17.  Wszedł  pułk  Królewica  Karola  do  oł>ozn  pod 
Konstantynowem :  wszyscy  oficerowie  Polacy.  \ 

Dnia  IH.  Ruszył  się  obóz  z  pod  Konstantynowa.  Poszedł 
przodkiem  Pan  Zaćwilichowski  z  Panem  Kalińskim:  zjechali  się 
z  podjazdem  2,000  Kozaków,  których  potężnie  rozgromili,  a  tyl- 
ko jednego  naszego  znacznego  zabili.  Powiedali  więźniowie,  te 
Chmielnicki  lekce  sobie  waży  nasze  wojsko,  mówiąc,  że  go  tylko 
jest  7,(X)(\  Stoi  Chmielnicki  w  Zameczku  w  Pilawcach ,  wojsko 
zaś  po  polach  Pila>vieckich  w  półtora  milach  od  naszego  woj- 
ska. Husiatyn  i  Satanów  Opryszkowie  splądrowali  i  wysiekli. 

80. 

List  z  obozu  za  Konstantynowem 

t9   Wneinia  1648. 

U  nas  dopiero  się  wojna  zaczynać  będzie.  Zgromadziło  się  woj- 
sko: jutro  na  nieprzjjaciela  następować  myśli,  który  się  pod 
Pilawcami  przygotował  na  nasze  przjjście,  lasy,  fortele  wszę- 
dzie ,  i  przepraw)'  nam  ciężkie  mając.  Ponieważ  nami  wszędzie 
chcą  zatykać,  (boć  zaprawdę  lud  konny  dobrj',  ale  pieszego  ma- 
ło i  ladajakiego  naprowadzono,  i  oszukano  Rpltą,)  tedy  w  tych 
kilku  dniach,  jutro  albo  po  jutrze  przjjdzie  się  nam  pocić-  Daj 
Panie  Boże  szczęście!  Komissarzów  siła,  rady  mało,  emulacyc 
wielkie  i  prywatj*.  Nieprzyjaciel  przy  fortelach  wielkość  i  ww/- 
fittulhiCM  hn99ie}fsaM  chłopstwa  zgromadza  na  wszystkie  strony; 
chłopów  wysłał  buntować:  TatanSw  co  godzina  Ordy  wielkićj 
się  spodziewa:  wojnę  nie  kończyć,  ale  w  długą  prowadzić  chce, 
i  takie  dyspozycye  czyni:  nasze  dosyć  porządne  wojsko  alłw 
ogromne  kontemnnje :  w  pole  wjniść  nie  chce.  Musimy  nań  na- 
stępować: o  2  mile  leżymy.  Jutro  to  jest  20  pmrsnttfs,  przy- 
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fitąpimy  się. —  Pan  Kisiel  Rpltą  upewnił  i  zawiódł,  że  dawnićj 
się  nie  poczuwali,  a  czas  upływał.  Cłiciał  się  od  nas  umknąć 
z  Pułkiem  na  Wołyń;  ale  go  zatrzymano.  Konstantynowa  ultro 
jak  wojsko  16go  nastąpiło,  odbieżeli  Kozacy!  Wielkie  nasze 
szczęście!  trzebaby  się  tam  było  dobrze  zapocić.  W  tych  dniacłi 
dopićro  consilioriim  et  belli  evenium  uważyć  będziecie  mogli 
WMć,  kiedy  się  właśnie  excidium  zaczyna.  Obserwancyćj  wo- 
dzów nie  masz :  każdy  za  wolą  swą.  Chorągwie  które  przyszły 
dopićro  do  obozu,  już  niektóre  służbę  wypowiedają,  nazad  się 
kwapią  ku  domu.  Ćwierć  wyszła  w  ciągnieniu :  my  zaś  tak  da- 
wno w  obozie,  niecałe  pieniądze  wziąwszy,  służyć  chcemy. 

Wyimki  z  listu  Jźrzego  Szornela 
DO  Rezydenta  JMPana  Zamojskiego  (Grabowskiego?). 

Zamość  22  Września  164S. 

P.  S.  Po  napisaniu  tego  listu*),  przyszła  nowina**)  z  obo- 
zu, że  w  Piątek  i  Sobotę  przeszłą  przed  S.  Mateuszem,  była  po- 
trzeba z  Kozakami,  i  legło  ich  ze  20,000  na  placu;  a  ostatek  po- 
aciekali,  za  któremi  w  pogonią  poszedł  Xże  JMć  Wiśniowiecki 
komunnikiem.  Naszych  tylko  kilka  tysięcy  wyszło  było  na  kil- 
kanaście tysięcy  pod  Konstantynów  Kozaków,  i  rozgromili  ich ; 
a  ostatek  do  obozu  uciekających  przez  dwie  mile  gonili.  Hultaj- 
stwa  po  kilka  tysięcy  się  włóczy  koło  Zamościa.  Mieli  wysłać 
z  wojska  naszego  do  JMXdza  Arcybiskupa  32ch  z  pośrodka  sie- 
bie, o  odłożenie  Elekcyćj,  aż  się  wojna  skończy. 

*)    Listu  z  dn.  18  Września,  wyż^  do  Nru  85  podanego. 
**)    Nowina  fałszywa. 

PUNKTA  Z  I^ISTU  JMXdZA  AnD.  SzOfcPRSKIEGO 

Biskupa  Poznańskiego  do  pewnego  Prałata. 

Warszawa  23   Września  1S48, 

Pan  Wojewoda  Bracławski  pisze,  że  jnż  z  traktatów  nic !  Lubo 
Chmielnicki  chciał,  czeró  jednak  reclamavił;  i  tak  między  niemi 
były  wielkie  motus,  że  tóż  do  rozlania  krwić  przyszło.  Noii  eon- 
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siat  jeszcze  certo,  jednak  wiele  ich  twierdzi-  iż  Chmiełnidd 
w  tym  tiimnlcie  zabity  jest.  Dradzy  zań  mówią ,  że  uszedł  w  je- 
denastu tysięcy  komnnnika;  i  już  pewna  wojna  z  Kozakami.  In 
die  exaU(Uionis  Stae  Crucis  mieli  generali  proeUo  koncertować. 
Wojsko  nasze  ochotne;  tylko  przecie  między  naszemi  niezgoda; 
to  jest  między  Xciem  Dominikiem,  i  Xciem  Wiśniowieckim.  Ak 
P.  Podczaszy  i  P.  Wda  Kijowski  laborują  w  tćm,  aby  ich  zgo- 
dzić. Tatarowie  tćż  snąć  przeprawiają  się  do  nas.  Województwa 
nasze  dopićro  8  Sęptembris  Lwów  minęli.  Żołnierz  Wojewódz- 
twa Mazowieckiego  będąc  w  Sokalu,  był  przestrzeżony  od  Xdza 
jednego,  że  Rud  miała  w  nocy  uderzyć,  dawszy  znać  Kozakom 
tym,  którzy  niedaleko  Sokala  byli,  aby  przybywali  na  ratunek, 
kiedy  ogień  obaczą:  bo  na  znak  tego,  mieli  trzy  domy  zapalić. 
Zaczćm  żołnierz,  obrawszy  sobie  za  Regimentarza  Pana  Staro- 
stę Liwskiego,  gdzie  tćż  i  JMPana  Starosty  Kumuskiego  (?)  był 
żołnierz,  wyszli  przed  miasto  sprawnie,  wziąwszy  wprzód  po- 
wołanych mieszczan  pryncypałów,  i  tam  zapalili  za  miastem 
trzy  chałupy,  czekając  Kozaków;  którzy,  będąc  snąć  przestrze- 
żeni,  nie  przystąpili.  To  tćż  piszą  w  Warszawie,  iż  zapewne  po- 
spolite ruszenie  musi  być  na  Elekcyą  Pana,  którego  doradza 
JMP.  Wojewoda  Ruski.  JMPan  Wojewoda  KrsAowski  na  Elek- 
cyi  chce  być. 

List  ze  Lwowa 
bezimiennie  donoszący  komuś  o  klęsce  pilawleckiej. 

Lwóto  29   Wrzenia  1648. 

t^om  ja  W  liście  moim  do  WMPana  de  d<da  24  Junii  we  Lwo- 
wie de  triumuircUu  Regimentarzów  wojska  Koronnego  progno- 
stykował,  już  die  23  Września  te  ace^ha  et  ultima  Reipublicue 
et  fiobis,  qui  in  ca  sumus,  fata^  spełniły  się. 

Zginęliśmy  już  totaliter^  i  nadziei  żadnćj  in  Principibtis 
Regni  nie  mamy,  jeżeli  nas  cudownym  sposobem  sama  szcze- 
gólna opatrzność  Boska  ratować  nie  będzie.  Stanęło  wojsko  na- 
sze flos  militiae  nostrae  tuż  nad  nieprzyjacielem  in  loco  ąuodam 
mstris  iniąuissifm ,  i  którego  żaden  nie  był  wiadom  z  tych, 
którzy  się  lara  obozem  położyć  kazali.  Było  obozu  naszego  milę 
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polską  in  circtwtfererUia;  a  piechoty  ledwo  do  połowico  stawa- 
ło. W  t^m  wielki  mankament  pokazano  judicii.  Były  in  ambitu 
obozu  naszego  różne  doliny^  stawy  i  et  his  similia,  które  okopa- 
ne iadnym  sposobem  być  nie  mogły,  a  nieprzyjacielowi  pro  cal- 
lidiicUe  ęjus  naturae  do  wtargnienia  wielką  okazyą  czyniły.  Roz- 
kazowali  trzej  Regimentarze,  a  każdy  swoim  rozumem;  a  co 
większa^  albo  na  emnlacyą,  albo  na  przepych  wzajemny,  jako 
to  pospolicie  in  mtUtiplicitate  regentium  być  musi,  a  zwłaszcza 
w  naszych  polskicli  animuszach.  Czego  Ordines  Regni  (jMce 
dixerim  et  scripseńm  IchMci,  wszak  in  communi  molo  wolno  każ- 
demu et  sentire  quid  velit  et  dicere  ąuid  sentiat,)  nie  upatro- 
wali,  naznaczając  fataleni  isium  łriumviraium.  Nie  chciały  Po- 
wiatowe Chorągwie  i?arere  Imperia  Kegimentarzów;  ale  każdy 
pułk  odzywał  się  od  swego  Pułkownika.  A  zatćm  extUo  impe- 
rofitium  obseąuio,  ani  słusznćj  straży,  ani  porządnych  podjaz- 
dów nie  było. 

23  Septembris,  z  niektórych  rady  i  woli  uderzyło  wojsko 
nasze  na  nieprzyjaciela  in  loco  cofnmodissimo  leżącego,  et  spir€h 
bat  prima  fortuna  labori.  Jako  skoro  sif^  ulla  necessitate  Prin- 
cipes  milUiae  nostrae  nocte  intenipestiva  pouchodzili,  zarazem 
iurpissime  et  foedissinie,  (dla  Boga  niechaj  już  nwribu/ndi  bez 
wszelakich  respektów  prawdę  piszemy)  wszyscy  pouciekali  na 
gamę  H^ałaj  pogańskiego  wojska  zawołanie.  Sama  piechota 
mężnie  się  broniła  usgue  ad  suam  interneeionem ,  i  ledwie  sam 
JMP.  Osiński  cum  ea:iguo  numero  uszedł,  położywszy  wprzód 
oie  mało  nieprzyjaciela.  Dnia  dzisiejszego  spodziewamy  JMci 
we  Lwowie  i  onego  jako  in  koc  ultimo  €xitio  nostro  wyglądamy. 
Pan  Giza  uszedł,  fortissime  stanąwszy  z  swoją  kompanią,  i  kil- 
ka razy  przeprawę  nieprzyjacielowi  brawszy  z  wielkićm  wszyst- 
kiego wojska  zaleceniem.  Wziął  nieprzyjaciel  obóz;  w  nim  tak 
wiele  sprzętu  wojennego  i  stołowego,  którego  ze  wszystkićj  Ko- 
rony najcelniejsze  Panięta  nawiozły,  wybierając  się  na  wojnę, 
nie  tak  z  żelazem,  jako  z  srebrem  i  złotem.  Aeterna  labes,  nec 
reperabile  damnum  Folonis, 

Die  26  Septembris,  Jako  skoro  miasto  nasze  otworzono, 
przypadli  Strażnicy  nasi  z  pogromu,  et  de  f atoli  necessitate  (je^ 
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żeli  to  faidle  nazwać  się  moie,  co  eulpa  sprawiła)  opowiedzieli, 
et  instantissimum  perictdum  a  zgoła  ostatnią  zgubę  ogłosili. 
Nadjeżdżali  uciekający  żołnierze  in  magna  muUUudine  omnibus 
orhałi  et  spóliati,  opowiedziawszy,  że  za  killia  godzin  nieprzy- 
jaciela we  Lwowie  mieć  mamy,  sami  in  uUeriora  ustępowali. 
Strach  na  wszystkich  obywatelów  i  trwoga  nastąpiła,  którćj  opi- 
sać i  wyrazić  nie  podobna,  i  żaden  nie  nwierzy  kto  w  podobnych 
razach  nie  bywał.  Mieszczanie  na  wały,  a  jrieć  biała  z  miasta 
uchodziła,  cum  magna  confusione  et  oppressione  w  bramie. 
Quis  cladem  Ulius  noctis,  ąuis  funera  fando 
Explicet,  autpossit  lachrymis  aeąuare  labores? 
Przyjechrf  potem  JMP.  Podczaszy  Koronny,  na  któregoś- 
my z  płaczem  rzewliwym  i  żałosnym  oczekiwali,  wspominając 
sobie  applausus  et  acclamationes  nostras.  któreśmy  na  wyjeździe 
JMci  czynili.  Xże  Dominik  nadjechał  do  Lwowa;  ale  zarazem 
rebus  suis  consułendo,  do  Rzeszowa  obrócił.  Jakoż  prudentm 
uczynił:  boby  casum  aliąuem  od  wojska  rozproszonego,  a  pc 
kątach  Lwowskich  włóczącego  się,  nie  uszedł.  Nadjechał  potćn 
Xże  JMć  Jeremi  sam  tylko,  jako  i  drudzy  szczególny;  a  po  nino 
JMPan  Wojewoda  ICijowski  i  inszych  nie  msio  Pułkowników 
Rotmistrzów,  Poruczników,  żołnierzów,  którzy  wszyscy  na  ri( 
rządy  utyskiwali  publice  ^  z  wielkiemi  tyrami  i  przymówkami 
swćj  szkody,  a  zguby  Rzpltćj  żałując.  Pośliśmy  zaraz  do  JMd 
i  onych  supplices  prosiliśmy,  by  nas  deserere  nie  raczyli.  Uma 
wiali  się  długo,  już  perditas  res  patrias  widząc,  pieniędzy  na 
zatrzymanie  wojska  obnażonego  niemający,  et  cdia  impedimentc 
zanosząc.  Nastąpiła  ochota  w  obywatelach, naszych;  kazali  brać 
wszelaki  rynsztunek  u  rzemieślników,  u  kupców  materye  i  su 
kna  rozmaite  w  kramach.  Szacowaliśmy  się  wszyscy  stAjura- 
nmtto^  i  od  każdego  sta  faculłatum  nosłrarum  po  kopie  dajemy 
Aż  przy  tćm  wielka  ochota  i  w  kupcach  naszych  nastąpSa,  któ 
rzy  singulatim  po  kilkaset  Złotych  i  Talerów  składali ;  kościół} 
i  klasztory  srebra  swoje  kościelne  ofiarowali  ochotnie,  a  międz} 
inszemi  Pani  Słoniowska  od  Panien  Karmelitanek  srebro  przy 
wiozła,  i  pod  nogi  Xcia  JMci  Wiśniowieckiego  w  kościele  00 
Franciszkanów  rzuciła,  prosząc  uczciwego  ratunku.  Płakało  yze 
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wnie  wojsko  wszystko  zgromadzone,  prosząc  dla  Boga,  aby  Xie 
regiment  przyjąć,  ei  in  uUimo  occasu  pairme  chciał  subrenire. 
Nic  wyjawili  się  i  długo  opierał  Xże  JMć  Jeremi,  wkładając 
regiment  na  JMPana  Podczaszego,  któremu  Besptiblica  hoc  mu- 
n\ĘS  tradiderat.  Nastąpiły  wielkie  Iiałasy  i  wołania  przeciwko 
JMPanu  Podczaszemu,  contradicendo  regimentu  JMci  et  fatidem 
administrałionem  ejus  argtiendo^  jako  to  poapolicie  in  licentioso 
popido  bywa.  Uczynił  potom  óborłis  lachrymis  Pan  Wojewoda 
Kijowski  wlazłszy  na  ławkę  do  Xcia  JMci  Jeremiego  (bo  ma- 
gna mtUtittido  populi  była)  mowę,  prosząc  dla  miłosierdzia 
Bożego  Xcia  JMci,  aby  się  t«go  nie  wzbraniał.  Yidus  omnium 
praecihfis,  przyjął  Wielkie  Hetmaństwo  płacząc  rzewliwie,  et 
in  Cóllegam  przysposobił  sobie  JMPana  Podczaszego  Koronne- 
go, któremu  przed  kilką  godzin  kontradykowali,  multafarianij 
mtMisque  modis,  Ad  extremum  concesserunt.  Wyszły  zaraz  uni- 
wersały ad  cołligendos  dispersos  pode  Lwowem.  To  było  w  wi- 
lią Sgo  Michała  Archanioła,  Principis  militiae  codestis  et  tutel- 
Jnris  Xcia  JMci  Wiśniowieckiego.  Mamy  nadzieję  w  samym 
Panu  Bogu,  że  nam  da  trochę  respińi,  abyśmy  uchodzić  mogli: 
bo  dla  rozprószonych  żołnierzów,  bardzo  po  drogach  niel)ez- 
pieczno  i  pełno  zabójstwa.  Nam  uchodzić  sub  poena  capiiis  za- 
kazano, żonom  będzie  wolno.  JMP.  Giza  przyszedł  już  do  nas; 
ma  gospodę  u  Pani  Stolnikowćj. —  Daium  we  Lwowie  die  ipso 
S.  Michaelis  Archangeli  1648. 

90. 

Kisiel  Wda  Bracławski 
DO  XciA  Prymasa  i  Stanów  o  klęsce  Pilawieckiej. 

Uchanie  29  Września  1648. 

lUustrissiine  Prinias  et  Princeps! 

Jaśnie  Wielmożni  Wielmożni  moi  MPanowie! 

Wicszczęśliwa  i  żałosna  wieść  o  tćm  wszystkićm  co  się  stało 
pod  Pilawcami  w  przeszłą  Środę  (d.  23  Września) ,  już  doszła 
WMMPanów.  Ja  jednak  jako  ten,  któremu  sors  ttdit  na  samym 
ostatku  z  t^j  nieszczęsnćj  wojny  czy  gościny  uchodzić,  bywszy 
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nieszczęsnój  pads  et  belli  Komisearzem,  z  powinBOŚei  mojćj  €0* 
kolwiek  o  tćm  do  WMBlPanów  napisać  muszę,  siakim  rerum  ei 
exirema  ojczyzny  naszój  deplorando  fcUa,  praeterea  nemtwm  n^ 
cmando.  Dwie  rzeczy  są,  na  które  ojczyzna  stękać  i  nanekać 
musi. —  Pierwsza,  czemu  Komissya  mnie  i  Kolegom  nioim  po- 
wierzona, (przez  któTĄ  prciesenti  ccUamUati  zabieżeć  się  mogło,) 
nie  doszła?  Czemu  ,potćm  tak  misere  tak  wielki  zawód  fiaplt^ 
i  ostatnie  niemal  siły  jćj  zgromadzone,  rozproszyły  się? —  Co 
do  pierwszego,  jest  Bóg  na  niebie,  przed  którym  nieskiyte  są 
sifidia  moje,  prace  i  starania.  Dla  tego  jednego  ta  Komissya  non 
successitj  raz,  że  jćj  faoere  nikt  nie  chciał,  a  każdy  in  (Ueam 
Martis  imprezę  Rzpltćj  puścił.  Drugi  raz  dla  tego,  że  gdy  na 
Konwokacyćj  na  Komissya  Rzplta  zgadzida  się,  owdzie  reeru- 
descebat  bełlum,  i  plebs  irritata  zostida  wszystka,  z  którćj  crevU 
drugi  i  trzeci  €j:ercitfAs  a  nierównie  większe  od  wojska  Chmieł- 
nickiego;  a  zatćm  już  tumplebs  in  discretiane  Chmielnickiego, 
ale  Chmielnicki  in  discretione  muUitudinis  congregatae  został. 
Po  trzecie,  dla  tego,  że  gdym  ja  z  Kolegami  memi  ubezpieczał 
pokojem,  z  drugićj  strony  podjazdy  zaczynały  się  i  nie  ustawały: 
wpadła  w  recydywę  rebellio,  i  straciwszy  konfidencyą,  którą 
miał  do  mnie  Chmielnicki,  diserte  przez  posły  kazał  mi  powie- 
dzieć, iż  mi  dufać  nie  chce,  i  dlatego  do  Ordy  czynił  znowu  re- 
kurs.  Przyszło  tedy  do  tego,  że,  co  pierwćj  confidenter  pisi^  do 
ronie,  submittując  9,\^ patrałores  i  miast  spoUatares  skarać,  (ju- 
styfikując  się,  że  się  to  wszystko  citra  soitum  jego  stało,)  i  co 
przed  tćm  posłów  moich  z  poszanowaniem  odprawował,  to  jut 
po  podjazdach  Ostrowskich,  i  wyuzdanćj  swawoli  wyrzucał  wo- 
dzę, i  responsów  dawać  nie  cheii^,  i  posłów  zatrzymywał,  i  om- 
niu  hosłdia  tnoUehałur.  Tak  Komissya,  która  była  in  desiderio 
Reipiiblicae,  i  ten  ogień  zgasić  miała,  obróciła  się  w  wojnę,  i  ja 
czyniwszy  com  mógł,  succubui,  a  już  aby  wojska  jako  najprę- 
dzćj  ruszyły  się,  i  do  WMMPanów  wespół  z  IchMMPanami  Ko- 
legami memi,  i  do  lehMMPanów  Regimentarzó w  pisałem.  Tjrm- 
czasem  jednak,  stanąwszy  między  wojskiem  nieprzyjacielskićm, 
a  wojskiem  Kzpltćj,  ąuibus  potui  rationibus  jeszcze  czyniąc 
.^pem  traktatów,  zatrzymywałem,  ażby  się  skupiło  wojsko  Bpitej. 
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Na  ostatek,  gdy  już  wojsko  Rzpltój  ruszyto  się,  jeszcze  ani  zdro- 
wia memu  lichema  folgując,  ani  na  te  inwidye,  którychem  był 
pełen,  i  kontempty,  które  mię  na  każdy  dzień  potykały,  respek- 
tując, a  cłicąc  tćż  straszną  dirimere  wojnę,  zostałem  przy  woj- 
sku, spodziewając  się  ostentatione  armorum  nakłonić  ku  trak- 
tatom hostefn.  Ale  i  to  non  successit.  Bo  łubom  po  trzykroć  listy 
moje  pisał,  i  chciałem  eocpedire  do  Chmielnickiego,  i  magna  pars 
życzyła  tego,  przeczyli  drudzy  IctiMć  i  nie  dopuszczali;  prędko 
jednak  i  gorąco  nastąpić  na  nieprzyjaciela  concluserunt  Owóż 
zgolą,  nie  wiem  quo  faio,  vel  meo,  vel  ReipiAlicoe  infortunio,  co- 
kolwiek ja  ku  dobru  ojczyzny  i  mówił,  i  życzył,  in  contrarium 
to  wszystko  być  rozumiano.  Poszedłem  tedy  i  ja  za  zdaniem 
IchMci.  Nie  chcąc  odbiegać  IchMci,  zostałem  na  wojnę,  którą 
uprzedzając  nastąpiły  częste  konsultacye;  ale  saepius  vel  zaw- 
sze bez  konkluzyćj.  Przyszedłszy  pod  Konstantynów,  agitaba- 
łur,  an  expedił,  nec  ne,  iść  dalćj  na  wojsko  nieprzyjacielskie? 
To  tedy  był  początek  teraźniejszego,  który  nastąpił,  szwanku, 
że  nie  dawszy  IchMć  miejsca  deliberacyćj ,  na  kilku  zdaniach 
praevalu€runt  ruszyć  się  dalćj;  lubośmy  życzyli,  uważając  po- 
tęgę nieprzyjacielską  i  fortel  jego,  i  Ordy  obawiając  się,  na 
swoje  raczćj  nawodzić  fortele  nieprzyjaciela,  niżeli  na  jego  na- 
padać. Przyszedłszy  zaś  pod  wojsko  nieprzyjacielskie,  nie  na- 
leżliśmy  miejsca  podobnego  na  obóz:  tylko  w  takichże  pułkach 
i  w  ostępach  obóz  musiał  stanąć,  i  zaraz  o  wodę  za  łeb  chodzić. 
Jakoż  na  Pilawce  rzece  trzykroć  i  brali  i  traciliśmy  jedne  gro- 
blę, i  szańc  na  niej;  aż  jazdą  przyszło  oczyścić  brzegi,  przepra- 
wiwszy ją  pod  ogniem  nieprzyjaciela.  Grdzie  tak  feliciter  jazda 
nasza  reni gessił,  że  i  jazdę  Kozacką,  i  piechotę,  aż  w  tabor 
sparły;  przez  co  w  tćm  wziąwszy  lepsze  serce,  in  optima  spe  to- 
stawaliśmy.  O  onym  obozie  żle  położonym,  traktowaliśmy,  gdzie- 
by  przenieść  go?  Co  skutku  swego  nie  brało.  W  tym  czasie 
przyszła  Orda  do  Kozaków,  o  którćj  my  nie  wiedzieli.  We  Śro- 
dę tedy,  summo  mane  gdy  dano  znać  do  straży,  że  Kozacy 
wszystką  potęgą  wychodzą  w  pole,  ochotnie  wyszło  wszystko 
wojsko.  A  że  pułk  mój  był  w  samym  czele  taboru  Kozackiego, 
z  drugi-  zaś  strony  pułk  Sendomirski  za  groblą  pnsy  szańcu, 
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tym  tedy  dwom  pułkom  najpierwój  przyszło  kosztować  fortuny. 
Lecz  nagle ^  albowiem  gdy  wszyscy  byli  w  kupie,  namawiając 
się,  jakoby  agg^redi  hosteni ,  jeden  z  IcbMMPanów  Komissarzów 
przypadł  do  pułku  mego,  nie  mając  hetmańskiego  ordynansu, 
i  kazał  skoczyć  rodzonemu  memu  ze  4ma  Chorągwiami  w  pół 
ufców  nieprzyjacielskich.  Postrzegłem,  że  Chorągwie  lecą:  sko- 
czyłem, chcąc  zatrzymać.  A  żem  nie  mógł  ich  dopaść,  zwiedli  te- 
dy bitwę,  nie  wiedząc  czy  z  Kozakami  czy  z  Tatarami,  aż  się 
potem  objawiła  Orda.  Nastąpił  z  jednej  strony  Xże  JMP.  Woje- 
woda Ruski,  z  drugićj  strony  JMP.  Chorąży  Koronny  z  Chorą- 
gwiami swemi.  Sparli  tedy  nasi  byli  nieprzyjaciela,  lubo  nie  bez 
naszćj  szkody.  Znowu  potćm  nastąpiło  gęste  mnóstwo  Koza- 
kow^  i  Ordy:  poczęU  spierać  naszych,  którym  naznaczone  Cho- 
rągwie insze,  iż  ochoczo  nie  szły  w  posiłek,  ciężko  być  naszym 
musiało.  To  się  tu  kończy,  a  na  drugiej  stronie  zaczyna  się.  Al- 
bowiem Tatarowie  nastąpili  na  pułk  Seudomirski,  który  lubo 
dosyć  z  siebie  czynił,  multittidine  obruti  zostalL  Nastąpiła  potę- 
ga i  do  szańcu;  gdzie  piechotę  straciwszy,  nasze  szańce  odebrali 
To  sprawiwszy,  na  drugi  szaniec  rzucili  się;  gdzie  ostatnie  Cho- 
rągwie Usarskie  pułku  mego,  repres  czyniąc  nieprzyjacielowi, 
potkali  się.  Nie  wiem  co  w  tym  czasie  nastąpiło  (fidelitei'  jednak 
pisząc,  to  napisać  muszę,  co  każdy  przyznać  musi,)  że  ledwie 
nam  połowę  wojska  zostało  w  polu,  i  zgoła  wojsko  serce  stra- 
ciło. Nastąpiła  tedy  nagła  w  polu  rada  na  koniach,  co  dal^  czy- 
nić. Tam  vam  i;an'a,  jako  w  takim  razie.  Przyszło  tćż  do  mide. 
Takowe,  każdy  przyznać  musi^  dałem  consilium  moje.  Iż  se 
trojga  jedno  uczynić:  albo  ostatnią  rezolucyą  uderzyć  się  o  nie- 
przyjaciela; lecz  to  extreinum  nie  życzyłem; —  albo  samym  car 
łą  noc  stać  w  sprawie,  a  corriyere  lapsum;  obóz  ruszyć  ku  Kon- 
stantynowu i  tam  okopawszy  się  pójść  na  wytrwałą  z  uieprzy- 
jacielem: —  albo  wziąwszy  się  za  ręce,  lubo  taborem  ustępo- 
wać, lubo  wozy  porzuciwszy,  co  znaczniejszego  brać  na  konie, 
i  piechoty,  i  tak  porządnie  ustanowiwszy,  ze  wszystkićm  prze- 
ciwko ordzie  samćj,  odwaliwszy  ją  od  Kozaków,  resun^e  vi' 
res.  Ten  trzeci  sposób  miał  applausum  od  wszystkich,  że  wszyst^ 
ko  się  tedy  do  dnia  tak  ruszyć  chce.  Nastąpiła  noc.  Ja  pułk  mój 
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nadrażony  mając,  rannych ,  postrzelonych  z  straży  zwiodłem  do 
labom;  pewien  będąc,  żeśmy  się  mieli  wszyscy  trzymać  umó- 
>\ionego  sposobu.  Lecz  w  nocy  po  odjeździe  moim,  nie  wiem 
co  za  consiUum  nastąpiło,  że  IchMć  zaraz  puścili  się  komunni- 
kiem,  porzuciwszy  wszystkich,  i  tabor.  Przede  dniem  dopićro 
dano  mi  znać.  Zaczćm  ja  nie  pieszcząc  pedogry,  dopadłszy  ko- 
nia, z  piskiem  moim  na  ostatku  w  tęż  drogę  puściłem  się.  A  Ko- 
zacy i  Tatarowie  tabor  wszystek  ze  wszystkiemi  dostatkami  na- 
szemi  i  armatą  wzięli;  czeladź  wozową  i  piechotę,  kto  ujść  nie 
mógł,  wysiekli;  srebra  stołowe,  splendory,  namioty,  pieniądze, 
owo  zgoła  nieoszacowany  łup  wzięli.  Tak  się  tak  nieszczęsna 
odprawiła  tragedya,  a  wojsko  w  rozsypkę  przeszło  dniem  i  no- 
cą. U  Wisły,  drudzy  do  tych  się  czas  oparli.  W  boju  nie  zginę- 
ło więcej  nad  trzechset  człowieka ;  a  drugim  i  nie  przyszło 
do  potlLania.  Znaczne  jakieś  skaranie  Boże  nad  nami.  Teraz 
w  takim  razie,  że  utrapiona  ojczyzna  onmi  destUuta  praesidiOy 
WMMPanowie  uważyć  raczycie.  Bieżą  w  świat  wszyscy:  i  ja 
w  mojćm  zdrowiu  ukalćczonćm  za  niemi  bieżę,  a  nie  wiem  gdzie. 
To  samo  przedsięwziąłem.  Postradawszy  wszystkich  chudob 
moich,  nie  mając  nigdzie  kąta,  i  z  ostatku  w  obozie  wyzuty,  do 
WMMPanów  jadę;  albo  ratować  jeźli  będzie  jaki  sposób,  ojczy- 
znę, albo  z  nią,  jeżli  fatalis  przyszedł  periodus  (nie  tako,  jako 
malevoU  udawali,  ale  z  przodków  moich  starożytnych  csis^fid^m 
ojczyźnie  praestmido,)  ginąć.  ConsiUum  jednak  to  na  prędce 
rozumiem  być.  Wojsko  rozpuszczone  revocare.  Pana  jako  naj- 
prędzej obrać:  saltim  ku  Lublinowi  pospolite  ruszenie  accelera- 
re,  któreby  z  nami  i  z  sobą  wespół,  i  wojskiem  jakióm  ratowało 
ojczyznę.  Zda  mi  się  to  jeszcze:  posłać  ad  rebelleniy  aby  się 
upamiętał.  Plura,  da  Pan  Bóg,  przybywszy.  Teraz  z  tćm  przed 
sobą  tę  pocztę  expedio,  a  siebie  z  usługami  memi  łasce  WMM. 
Panów  jako  najpihiićj  zalecam.  —  W  Uchaniach  29  Heptem- 
bris  1648. 

WM6  maich  MMPanów  Wat  i  sługa 
Adam  Kisiel  z  Brusiełowa  Wojewoda  Bracławski, 
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91. 

Mikołaj  Ostroróg  Podczaszy  Kor. 
DO  Xi^DZA  Podkanclerzego  Koronnego. 

Lwów  31  WrzeSnia  1648, 

J^ieszczęsne  rozejście  się  nasze  z  nieprzyjacielem  w  tę  przeszh 
Środę,  kiedy  muszę  oznajmić  WMMPanom,  Beipublicae  hae^ 
ultima  fata,  śmierci  mi  się  to  równa;  a  to  nie  przegrawszy  bi 
twy!  Ze  Środy  na  Czwartek  ustąpiliśmy  nieprzyjacielowi  w  no 
cy,  aby  znowu  skupić  wojsko.  Nie  zdało  się  aby  komunnikien 
ustępować.  Jam  nie  był  autorem  hujus  consilii:  bom  to  słyszą 
od  nieboszczyka  Pana  Ilkowskiego  ^  że  kiedy  nieboszczyków 
Żółkiewskiemu  radzono  na  Cecorze,  aby  komunnikiem  wojsb 
uchodziło^  nie  chciał  tego  uczynić,  dając  przyczynę,  że  nasi  ni 
¥Fytrwają  i  rozbieżą  się;  i  dla  tego  wolał  taborem.  Otóż  tera: 
pokazało  się,  że  lepićj  było  taborem;  ale  że  to  cansUium  moji 
jako  i  wielu  inszych  non  procedebat,  l<»vc^  inter  innoeenłe, 
manus  meas.  Nawet  tego  dnia  bitwy  zwodzić  nie  myślałem;  n 
tćm  złćm  miejscu  nieprzyjaciela  czekać  odradzałem,  zażywąjąi 
tych  słów:  „w  kostkę  rzucać  o  Bpltą  nie  godzi  się".  O  taborad 
tćjże  godziny  miałem  wiadomość,  i  opowiedziałem  ją  publice 
co  nie  tylko  l^nte,  ale  ledwie  nie  ludibrio  eoccipiehant.  At  kiedj 
dopićro  sama  rzecz  się  pokazała,  to  dopićro  radzić,  kiedy  jtt 
consilia posłrema,  to  co  conMat  brać  przed  się,  że  Kozacy  ma 
gno  numero  i  bogaci  w  armatę,  którćj  im  siła  przybyło,  wi 
40,000  Tatarów  idą,  i  spodziewają  się  ich  pode  Lwowem  jutro 
Piechota  nasza  i  armata  zginęła;  pułki  się  miasto  zbierania  tm 
bieżały;  a  tu  ja  dziś  do  Lwowa  in  tuiłianem  przybieżałem,  abyH 
do  kupy  jako  mogąc  rozproszonych  pozbierał,  i  będę  się  tny 
mał  jako  mogąc.  Pieniądze  in  fideni  puMi/iam  wezmę  z  Ra 
tusza,  i  rozdam  wojsku.  Opponam  me,  nie  chcąc  być  segms 
ruinaCy  jako  będę  mógł;  jeżeli  mnie  ab  eo  conału  inridia  nk 
zepchnie,  jako  wiele  consiliarum  nosłrorum  arertebał,  Moja  ra 
da  błaga,  aby  WMMPanowie  wydali  uniwersały  do  tych,  któ 
rych  nie  dobito,  i  tych  którzy  się  niepotrzebnie  rozeszli,  aby  su 
do  mnie  kupili  pode  Lwów  jako  najprędzćj.  Zaciągnąć  wojski 
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endzoziemskiegO;  a  osobliwie  piechoty  ćwiczonćj:  bo  z  tych 
którzy  tu  teraz  byli,  z  nowych  zaciągnionych ,  nie  wielka  po- 
ciecha była.  Nakoniee  pospolite  ruszenie  niech  będzie:  bo  meJitts 
*  esłmori,  quam  nidere  nialum  gentis  suae.  To  tćż  WMMPanom 
oznajmuję,  że  ex  consilio  lehMMPanów  Komissarzów,  mieliśmy 
do  Turek  Posła  posłać,  widząc  ich  apertissimam  hostiłitcUem, 
te  na  nas  Ordę  zmykają.  A  że  expedycyą  miałem  gotową,  tak 
itęlegacyą  wzięto  mi;  o  co  się  bardzo -frasuję.  Zaczćm  inszćj 
|K>trzeba;  bo  ja  pewnie  radzę  posłać;  a  tćż  Pan  Kolek  (?)  go- 
tów jest  w  drogę.  Zatćm  się  łasce  WMPana  etc. 

Mikołaj  Ostroróg  Podest.  Kor, 

92. 

Wojciech  Miaskowski  Podkomorzy  Lwowski 
DO  Krzysztofa  Koniecpolskiego  Wojewody  Bełzkieoo 

2  Pcddziemika  1648, 

iiisty  WMPana  ze  Str}ja  posłane  potkałem  wczora  za  Glinia- 
nami przez  Kozaka  powracając  ze  Lwowa,  gdzie  mnie  nieszczę- 
śliwa nowina  doszła  o  nieszczęśliwćm  nie  pogromieniu,  nie 
pnegranćj,  ale  ucieczce  naszych,  i  rozpuszczeniu  wojska  nasze- 
go mamćm  i  niesławnćm  Rzpltćj  już  ginącćj.  O  czćm  krótko 
WMPna  oznajmuję.  Po  wszystkich  szczęśliwych  progresach  woj- 
ska naszego  i  odebraniu  Konstantynowa  snadnćm,  zawarł  się 
był  Cłimielnicki  w  Pilawcach,  lichym  Zamku,  otaborowawszy 
siC;  czernią  wojując  ustawicznie.  Tatary  już  pułkami  przeciwko 
nim  posyłając.  Nasi  na  to  niewygodnie  przyśli  na  ChmieUiic- 
kiego,  około  obozami  niezawartemi ,  gdzie  który  Pułkownik 
chciał,  szańcami,  strażami,  armatą  ściśnięci.  Przez  dni  cztery 
albo  pięć  nic  nie  sprawili.  Harcowników  fortuny  na  naszą  stro- 
nę się  odprawowały;  a  wojsko  wszystkie  uszykowane,  świetne, 
ozdobne,  pokazowali  nieprzyjacielowi,  aby  go  byli  wielkością 
i  strachem  do  pokory  przyprowadzili.  Jakoż  już  czerń  chciała 
»Star8zyznę  wydawać,  o  miłosierdzie  prosząc.  Już  w  Poniedzia- 
łek miano  dać  ze  stu  dział  salwę  i  dobywać  taborów  i  kurnika 
tamtego.  Alę  nieszczęśliwa  kommutacya,  prolongacya,  czyli  nie- 

14 
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zgoda  zaszła,  i  zajrzała  nam  tego  szczęścia:  a  wtto  we  Wto- 
rek o  zachodzie  słońca  Tatarowie  przyśli;  któiych  ujrzawszy 
Climielnicki,  z  armaty  uderzyć  kazał;  a  na  naszyeh  łink  po- 
szedł; a  Kozaków  i  czerń  w  pycłię  podniósł.  WyszK  nasi  w  pole 
liarce  zwodząc:  skoczył  jednak  JMPan  Podkomorzy  z  pidkiein 
swym  na  jedno  skrzydło  jako  w  ogień;  ale  od  nikogo  nie  posił- 
kowany, położywszy  nie  mało  trupa  nieprzyjadelskiego,  odwró- 
cić musiały  straciwszy  Porucznika  męża  dobrego  Pana  Podobkie- 
go  Podstolego  Lwowskiego  i  dragicłi  kilkn.  Kozacy  z  Tatarami 
w  posiłku  stojąc,  nie  nacierali.  Wtćm  skoro  wieczór  nastąpił , 
IcłiMMPanowie  Regimentarze  i  Pułkownicy  zjecliawszy  się  ci- 
ctio,  ciemnćj  nocy  uctiodząc,  wszystką  siłą  poczęli  uciekać^  i  od- 
biegli Cliorągwi  bez  znaków,  armaty,  taborów  i  wozów  niezli- 
czonychy  które  na  wielokroć  sto  tysięcy  rachiyą.  Wojsko  to  po- 
strze^ss^y  że  nie  masz  ani  wodzów,  rzuciwszy  o  ziemię  zbroje, 
pancerze,  kopie,  wszystkie  poszło;  piechotę  wszystką  na  rzei 
wydawszy.  Chorągwie  Powiatowe  i  Króla  JMci  ś.  p.  długo  się 
bawfly  u  przeprawy,  póld  im  prochu  stawało.  We  Środę  w  no- 
cy stało  się  to.  Nasi  wszyscy  bieżą  fessi  na  wszystkie  strony, 
pieszo  drudzy,  konie  za  sobą  wiodąc,  ku  Lwo¥ni  najwięcćj. 
A  nieprzyjaciel  patrzał  a  dziwował  się  tak  wielkim  łupom  i  do- 
statkom, które  mu  grzechy  nasze  i  sroga  fortuna,  bez  pftcy^ 
bez  bitwy,  ale  osobliwie  czary  niesłychane  z  widkićj  konjekta- 
ry  z  widomych  znaków  posłużyły.  Bo  taki  strach,  taka  konsler- 
nacya  naszych  objęła,  że  cwałem,  dokąd  konie  mogły,  bieżeM; 
twierdząc,  że  już  za  niemi  Tatarowie  bieżą,  od  których  z  łaski 
Bożćj  nic  nagłego  nie  przyszło.  Daj  Boże  szczęśliwsze  nowiiiy. 

Wojciech  MUukawM. 

93. 

Łukasz  Muskowski  Sędzu  Podolski 
do  wojc.  muskowskieoo  podkomorzego  lwowskdsoo. 

Kamieniec  27  Paddsienuka  t$48, 

U  ratunek  i  sukurs  ludzi  i  żywności  prosimy:  bo  tego  olK>jga 
mało  mamy  w  tćm  naszćm  oblężenro.  Już  tylko  trzy  wsi  nie  re- 
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bellizowali ,  które  nasi  zaciągnieni  znoszą.  Już  Żydzi  od  głodu 
zdychają  i  ubóstwo.  Skały  po  dziś  dzień  nieociosane;  domy, 
cerkwie,  przed  bramami  niepoznoszone,  parapetu  w  Zamku  na 
wałach  nie  masz;  puszkarzów  tylko  Idlku:  w  mieście  pełno  zdra- 
dy. Piechota  dawna  Frankowa  Ruś;  nawet  Ormianie  katolicy 
buntują  się  w  oppressyej  od  żołnierza,  i  uciekają.  Kagańców 
ani  beczek  smolnych  dla  nocnego  szturmu  nie  masz.  Miseremu 
ni  nostri  saltim  vos  amid  nostń.  Łupol  Hospodar  zbićra  woj- 
sko; co  wiedzieć  jeśli  nie  na  nas.  Dał  Hetmaństwo  i  Dwomictwo 
wielkie  bratu  rodzonemu  Petryczajce  wojennemu,  a  Czogołę  tu 
na  Burkułactwo  Chocimskie  przysłał,  i  onegdi^  Zamek  odebrał. 
Porfów  od  Chmielą  honorifice  przyjął,  traktował,  postulata  je- 
go akceptował;  Żydów,  Lachów,  przyjmować  zakazał;  i  pramy 
na  Dnieprze  wszędy  pozatapiane.  Tylko  dfi  conjunctione  armo- 
mm  nie  dał  rzetelnego  responsu :  referował  się  na  deldaraeyą 
od  Porty,  do  którćj  posłał.  Posyłamy  jutro  do  JMPana  Chrzą- 
stowskiego,  który  był  Rotmistrzem,  exp08tulując,  jeżeli  to  sobie 
mają  mieć  za  sigym  hosłilitatis?  Pana  G*zubę  z  listem  z  War- 
szawy posłanego,  żle  przyjęto  u  Porty.  Rekomo  ta  przyczyna, 
ie  imberbis.  Siedzieć  mu  nie  kazano ,  ani  obroków  dawać.  Pi- 
sał mi  sam  Łupol  o  tćm.  Pytał  go  Wezyr,  od  kogo  przyjechał, 
gdy  Pana  nie  mają? —  Nie  wierzyliście  przed  tćm,  kiedym  da- 
wał znać,  że  idą  Tatarowie;  wierzcież  teraz  o  Turkach  i  o  Ko- 
zakach; iż  posłowie  Chmielnickiego  źle  zrazu  byli  przyjęci  u  Por- 
ty. Rzekł  Wezyr:  „Zdradziliście  Pany  wasze,  i  wiarę;  i  nas 
zdradzicie".  Responderunt  oni:  „że  u  Lacłiów  w  eięższćj  niewoli 
bj-łiśmy,  niżeli  u  was  więźnie  na  galerach:  prosimy  tylko  o  Tar- 
tary;  będziem  wam  haracz  dawać,  jako  z  Multan  i  z  Wołoch, 
v?iężniów  co  potrzeby  na  galery,  i  na  każdego  waszego  nieprzy- 
jaciela stanie  nas  200,000.  A  na  ostatek  na  znak  wiary  daje- 
my wam  Kamieniec  do  rąk".  Dopićroż  ich  ligę  z  Tatary  appro* 
bowano,  kaftany  i  odprawę  dobrą  dano. —  Ufajcież  WMć,  że 
tak  jest,  a  nie  inaczćj. 


14. 
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94  a. 

Królewiczów  wza.temna  do  siebie  korespondencya 
względem  kandydatury. 

NiepoTf/  f  —  JaUonna  6  i  7  Listopada  1648, 


Kopia  listu  Króla  «TMci  Szwedzkiego  Kazimierza  do  Królewica  .TMci 

Karola  pisanego  *) 

z  dnia  6  Listopada  1648, 

INigdym  się  ja  nie  spodziewał  tego^  żebyś  WKMć  miał  nietylku 
na  mię  brata  swego,  ale  i  na  domu  naszego  spólnego  dostojność 
tak  następować.  I  także  to  mdość  nasze  mamy  dać  na  azaconek 
ludzki  nietylko  swoich  ale  i  obcych?  Dla  Boga!  uie  masz  nas 
tylko  dwóch;  a  zgadzać  się  nie  możemy!  Pod  przysięgą  to 
WKMci  piszę,  kiedybym  był  młodszym  bratem,  nietylko  prze- 
szkadzać WKMci  ale  wszystkiemi  siłami  pomagałbym  do  tego 
szczęścia  WKMci,  bo  szczęście  WKMci  brata  mego  byłoby  szczę- 
ściem, ozdobą  i  pomocą  moją  wielką.  Atoli  w  tóm  już  teraz 
każdy  obaczy,  że  nietylko  miłość  nasza  zda  się  szwankować,  ale 
i  sama  Rplta  miesza  się.  Zda  mi  się  listownie  prosić  WKMci, 
abyś  wziął  przed  się  to  ot)oje,  i  zabiegł  obmowiskom  świata, 
i  nie  dał  roztargnieniem  gubić  ojczyzny.  Po  nmie  to  sobie  WKMć 
obiecuj,  że  nietylkobym  miał  niechęcią  jaką  WKMć  traktować, 
ale  będę  miał  WKMć  nie  za  brata  ale  za  własnego  syna,  i  co- 
kolwiek we  mnie  będzie  mogło  być  sposobnego,  zażywać  togo 
szczćrze  będę  do  oświadczenia  mojćj  szczćrćj  miłoścL  A  jeżeli 
idzie  o  sługi  WKMci,  albo  o  tych,  którzy  przy  WKMci  stawąją, 
nietylkobym  im  miał  mieć  za  złe;  ale  ich  konstancyą  chwalę, 
że  się  deklarowawszy  WKMci,  będą  mi  tak  mili  i  bliscy,  jako 
moi  właśni;  i  tych,  których  WKMć  teraz  doznawasz  przychyl- 
ności, doznawać  będą  przy  każdćj  promocyćj  WKMci  moich 
chęci.  Z  tćm  się  miłości  braterskićj  WKMci  oddaję,  onego  bę- 
dąc z  serca  miłujący 

Kasimifrz  Król  StwtdM, 


*)    Tłómacsenie  łacińakie  tego  i  następnego  listu  obacz  a  KocHowtKit- 
oo.  Climact.  L  71,  72, 
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Respons  od  Królewica  JMci  Karola. 

Najjaśniejszy  Mciwg  Królu, 
Panie  i  Bracia  fnój  Mciwy ! 

i^tarałem  się  ja  zawsze  z  WKr.  Mcią  Panem  bratem  moim 
jako  najlepićj  żyć  w  miłości  braterskiej  i  nigdym  nie  następo- 
wał na  honor  WKMci;  anim  ludziom  podawał  żadnćj  okazyój 
do  jatuegokolwiek  obmówienia.  I  teraz  abym  szczęściu  WKMci 
przeszłLadzać  unsAy  Boże  tego  nie  daj.  Ale  i  gardzić  mi  się  nie 
godzi  tćm,  co  mnie  samego  potkać  może,  gdyż  to  szczęście  in 
liberis  suffragiis  Kpltćj ,  i  komu  Pan  Bóg  obiecid.  In  guacunąue 
fortuna  Pan  Bóg  będzie  mieć  cliciał  WKMć,  wielce  proszę,  abyś 
ji^o  na  mię  tak  i  na  sług  moich  i  na  tych,  którzy  przy  mnie 
stawają,  był  łaskaw.  Co  ja  wzajemnie  WKMci  dotrzymam,  ja- 
kokolwiek  Boska  opatrzność  ze  mną  disponet.  Zatćm  nieodmien- 
nćj  braterskićj  miłości  WKMci  pilno  się  oddaję.  W  Jabłonnćj 
die  7  Noeembris  1648. 

Z  serca  mUujący  brat  i  sługa  Cktrolus  Ferdmandus. 

94  b. 

Chmielnicki  do  Stanów  Rzeczypospolitej. 

15  Listopada  1648. 

Jaśnie  Wielmożni  MMPanouńe  Senatorowie , 
Panowie  Panotoie  nam  tmelce  Miłościwi! 
Bóg  wszechmogący  na  to  świadkiem ,  żeśmy  z  Mielkićj  bićdy 
i  niewoli  naszćj  tak  majestat  Boży,  jako  i  WMMPanów  obrazili; 
a  to  z  przyczyny  dwóch  Panów,  to  jest  Pana  Chorążego  Koron- 
nego, który  niemiłościwie  na  nas  następował,  towarzyszów  na- 
szych zabijano,  męczono,  i  z  chudob  naszych  własnych,  cośmy 
jeszcze  od  przodków  swoich  mieli  za  ś.  p.  Antecessorów  WMM. 
Panów  w  cudzych  ziemiach  nabyte,  zdarto;  złupiono,  nietylko 
to,  ale  jeszcze  mało  nas  w  jarzmo  nie  zaprzęgano.  Jak  się  im 
podobało,  tak  nami  obracano.  A  teraz  także,  za  nastąpieniem 
Xcia  JMci  Wiśniowieckiego,  który,  skorośmy  się  byli  wrócili  po 
rozgromieniu  wojska  Kwarcianego  na  zwyczajne  miejsce  swoje 
na  Zaporoże,  a  Xże  Wiśniowiecki,  tego  nie  wiemy,  czy  z  rady 
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niektórych  Panów,  czyli  ićż  swoim  uporem,  z  wojskami  swemi 
na  nas  następował,  Kozaków,  święconych,  łupiono,  męczono, 
na  pale  wbijano,  świdrami  oczy  M^kręcywano,  i  insze  męki 
niesłychane  zadawano.  Widząc  to,  że  i  za  duszami  naszemi  dy- 
bią, musieliśmy  się  ruszyć  i  następcom  naszym  odpór  dawać, 
a  to  dla  tego,  że  tu  nas  łagodnemi  listami  od JKM.MPanów  Ko- 
missarzów  od  Rpltej  posłanych  upewniając,  pokojem  obsyłąją; 
a  tu  na  nas  z  wojskami,  (bo  radę  jedne  wzięli  międay  sobą,) 
następiuą.  Dla  tego  szliśmy  śladem  za  Xciem  Wiśniowieckim 
pod  Zamoście,  mając  pewne  wiadomości,  że  Xże  JMć  Wiśnio- 
wiecki  znowu  wojska  zbiera,  by  z  nami  wojować.  Ci  dwaj  Pa- 
nowie do  wszystkiego  złego  przyczyną:  swćm  łakomstwem  i  po- 
pędliwością  mało  nie  wniwecz  ziemię  obrócilL  Bo  i  a  nas  Xże 
Wiśnio wiecki  właśnie  jak  zanadrzu  był  za  Dnieprem;  a  my  oało 
onego  wypuścili,  rozumiejąc  o  całej  przyjaźni  dawn^.  Teraz 
znowu  jak  przed  tćm  wysyłamy  do  WMMl^anów  JMXdKa  An- 
drzeja Mokrsldego  Kanonika  Trzemeszyńskiego,  który  ma  świa- 
dectwa od  miast,  jakom  tu  pracował,  chcąc  zostawać  jako  i  przed 
tem,  wiememi  sługami  lipltćj,  prosząc  o  to,  aby  ten  grzćch  po- 
niewolny  (który,  sam  P.Bóg  świadkiem,  z  nieznośno)  przyczjuy,) 
odpuszczony  był;  a  tym  Panom,  kt^irzy  do  tego  przyczyną, 
zganiono  było.  Jeźliby  tćż  jaka  niemiłościwa  łaska  była  WMM. 
Panów,  i  wojnę  przeciwko  nam  wszczęli,  tedybyśmy  rozumieli 
że  nas  za  sług  swoich  WMMPanowie  mieć  nie  chcecie,  coby 
nam  z  wielką  żałością  było,  od  WMMPanów.  Przez  tegoż  MXdza 
Mokrskiego  responsu  czekamy.  Przy  tem  uniżonemi  sługami 
Wielmożnościom  Waszym  NMPauom  zawsze  zostajemy,  jako 
i  przed  tćm. —  DcUa  od  Zamościa  d,  15  Navefnbri6  1048. 

Wielmoiłwści  Waszych  iwjniiń  słudey 
Bohdan  Climielmrhi  Słarfizy,  z  nuffakiem  Zapornwskiem. 

9S. 

biSTKUKCYA  NA  SfiJMIKl  PHZKD  8kJM£M  KORONACYJNYM. 

Warszawa  fi  (jrrudnia  1648. 

Jan  Kazimierz  z  łaski  Bożćj  Król  Polski,  Wielkie  Xiąże  Litew- 
skie, Ruskie,  Pruskie,  Mazowieckie,  Żmudzkie,  Inflantskie  etc. 
Grotski  Wandalski  i  Szwedzki  dziedziczny  Król. 
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Między  inszemi  w  Cfarześciuństwie  Monarehami  »Uwając 
na  wysokim  przesławiićj  tćj  Rzpltćj  Majestacie,  JKMć  Pan  Na«i 
Miłościwy  podwyższenie  swe  na  dostojeństwo,  na  któróm  Króle 
Namiestnikwii  Boskićj  władzy  czyni  Wszechmocny,  wprzód 
N^wyższego  Pana  ręce  przypisąje,  którego  przedwiecznemi  wy- 
rokami i  sprawiedliwym  szafonkiem  rozrządzone,  wszystkie 
b^ła  i  korony  pochodzą.  Przyznawa  tndzież  wolnym  a  bez  ła- 
dnego rozumienia  zgodnym  głosom  WMci;  gdyż  WMć,  mając 
wzgląd  na  Najjaśniejszego  JIGIci  doma  ku  sławnćj  tój  K(Mronie 
dobrodziejstwa  i  zasługi,  pomnąc  przy  tóm  na  własną  JKMoi 
kn  jij  dobru  miłość,  prace,  i  odwagi,  stawiacie  onegoż  na  prze- 
zacnym  tój  ojczyzny  tronie ,  który  Najjaśniejsi  JEMd  przodko- 
wie, szeroką  władzą,  znamienitemi  tryumfy,  i  nieśmiertelną  irta- 
wą  ni^wyższym  w  Ghrześciaństwie  Majestatom  równy  posta- 
wili Wdzięcznym  tedy  będąc  JKMć  życzliwości  ku  sobie  WMci, 
siebie  samego  i  fortunę  własną  ^awie  i  całości  spólnćj  tój  oj- 
czyzny poświęca,  wszystkim  Stanom,  tak  ku  pospolitemu  jako 
i  pr}rwatnemu  ich  dobru  łaskę  pańską  i  ojcowski  affekt  zawsze 
chcąc  oświadczać,  i  pilnie  się  starając  o  to,  aby  sprawiedliwćm 
i  łaskawćm  panowaniem  swojćra  odniósł  w  tćj  cnćj  Koronie 
sławę,  i  po  wszystkie  wieki  niezgasłą  pamiątkę  chwalebnych 
anteeessorów  swoich. 

Przystępując  tedy  (daj  Boże  szczęśliwie)  do  sprawowania 
tego  sławnego  Królestwa,  życzyłby  był  w  inszćm  zaprawdę 
szczęściu  objąć  władze  berła  tego,  a  nie  w  tćm  krwawych  bun- 
tów i  swawoli  wyuzdanćj  zamieszaniu,  które  tak  przestrone 
i  kwitnące  Prowincye  poprzysiężoną  z  pogaństwem  unią,  sza- 
blą i  ogniem  do  ostatniego  prawie  przywiodły  spustoszenia.  Ale 
ie  tąjenmych  sądów  Boskich,  sprawiedliwych  dekretów  i  nie- 
nchronnćj  ordynacyćj  przejrzeć  trudno,  życzy  JKMć,  aby  do 
pierwszćj  przywiedziona  szczęśliwości  i  pożądanego  Rzplta  po- 
koju, we  wszelakie  ozdoby  i  sławę  fortunnie  jako  najprędzćj 
znowu  zakwitnęła.  W  czćm^  że  skutecznie  pol)łogosławi  Pan  za-  , 
stępów  ślubom  i  oczekiwaniu  JKMci,  i  strapionćj  ojczyzny  na- 
dziejom, dobrą  ma  otuchę  JKMć;  byleście  WMć  do  obrony  do- 
statecznej, i  wolą,  i  rękę,  tudzież  zgodne  animusze  przyłożyli. 
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Potrzebowałać  większćj  wprawdzie  od  nieprzyjaciół  za- 
słony, i  sknteczniejszych  do  obrony  Rzplta  środków,  w  tera- 
źniejszym swym  zapale  i  niebezpieczeństwie.  Ale  że  na  tćj  Elek- 
cyój  dostatecznie  nie  są  namówione,  przypisuje  to  JKMó  infu- 
riae  temporum,  i  fatalnemu  jakiemuś  Rzpltćj  losowi;  żyeiąe. 
abyście  WMó  jednostajnym  sercem  i  zgodną  ochotą  rzucili  ńf 
do  ugaszenia  gwałtownego  tego  pożaru,  który  na  wszystkę  Ko- 
ronę co  raz  większym  zabiera  się  płomieniem.  Sam  JKMć  z  oso- 
by swojój,  cokolwiek  sił,  zabiegów,  i  przemysłu  mieć  będne 
wszystko  na  ratunek  powierzonego  sobie  od  Pana  Boga  Ptś 
stwa  obracać  będzie.  Ale  abyście  WMć  miłość  i  staranie  JKMe 
spoiną  ochotą  nieodwłocznym  ratunkiem  posiłkować  chcieli,  pil 
nie  żąda  JKMć  od  WMciów.  Przypomina  tedy  przy  tćm  JKM( 
PNMciwy  wojska  w  służbie  Rzpltćj  będące.  W  tych  jeden  ioł 
nierz  krwawych  się  zasług  po  tak  długićj  borgowćj  słuilm 
upomina;  drugi  świeżo  ćwierć  swoje  nieodwłocznie  brać  ohee 
a  wszyscy  w  dalszy  czas  na  obronę  ojczyzny  poświęciwszy  zdro 
wie,  krew,  i  dostatki  swoje,  należącćj  i  namówionćj  nagród} 
dusznie  zaprawdę  z  Skarbu  Kzpltćj  oczekiwają.  Tym  wszysl 
kim  że  obmyślona  płaca  od  WMciów  będzie,  najmniej  nie  pc 
wątpiewa  JKMć,  ponieważ  przy  odważnych  dziełach  ich  nąj 
większe  ojczyzna  bezpieczeństwo  swej  całości  i  sławy  zasada 
może.  Niezdrożny  także  do  skutecznćj  obrony  środek  upatruj 
JKMć,  to  jest  rozerwanie  pogaństwa  od  tych  buntowników;  a  rc 
zerwać  się  nie  mogą  pewnićj,  snadnićj,  jako  conjunctiane  anm 
rum  z  Moskwą  przeciwko  Ordzie  Krymskićj.  Bo  gdyby  siły  fsw 
Moskwa  z  siłami  Rzpltćj  złączyła,  nie  wytrzymałby  takićj  pc 
tędze  nieprzyjaciel;  jeszczeby  musiał  w  gniażdzie  swćm  widne 
i  czuć  te  same  klęski  i  pożary,  w  których,  żal  się  Boże,  nieossi 
cowane  straty  swe  ojczyzna  nasza  opłakiwać  musi.  Żąda  ted; 
JKMć,  abyście  WMć  dali  informacye  na  przyszły  sejm  podoi 
swoim,  jeżeli  jednostajną  zgodą  do  tćj  konjunkcyćj  z  Moskw 
przystąpić  chcecie.  A  nie  tylko  w  tym  punkcie,  ale  i  w  inszyo 
sprawach  zachodzących  całość  i  dobro  Rzpltćj,  abyście  WM 
jako  najdostateczniejszą  instrukcyę  dali  tymże  Panom  Porion 
wielce  żąda  JKMć,  sam  chcąc  być  powodem  i  życzliwą  radą  d 
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tego  wszystkiego,  w  czćm  bezpieczeństwo  Rzpltćj  jako  najwięk- 
sze ngrontować  się  będzie  mogło. 

Przy  pablicznóm  rozmyślaniu  dobra  pospolitego,  nie  moź;e 
JKMć  zapomnieć  szczególnych  Najjaśniejszego  domn  swego  po- 
trzeb, które  in  sinum  tćj  cnój  Kzpltćj  pontale  składa.  A  naprzód  • 
prz}rpomina  pozostałą  ś.  p.  Króla  Mgo  Małżonkę,  Najjaśniejszą 
Królową  JMć  Ludwikę  Maryą,  która  przy  ciężkim  smutku  i  ża- 
iosnćm  osieroceniu  swćm  ponosić  musi  w  chudobach  niedosta- 
tek stanowi  jćj  nieprzystojny,  i  potrzebom  niewygodny,  a  to 
ztój  miary,  że  z  reformacyćj  od  Rzpltćj  zgodnie  sobie  pozwo- 
lonćj,  mało  co  przyszło  do  szafunku  i  dyspozycyi  Królowćj  Jój 
Md;  tak,  żeby  to,  co  trzyma,  ledwie  prjrwatnój  fortunie  wystar- 
czyć, a  nie  królewskiemu  stanowi  i  dostojeństwu  powinna  i  przy- 
stojną wygodą  być  mogło.  Przeto  żąda  JKMć  PNMwy,  abyście 
WMć  obmyślić  chcieli  taką  Królowćj  JćjMci,  (do  czasu,  póki 
reformacyćj  swćj  powiększćj  nie  dojdzie,)  czćm  prowizyę,  któ- 
mby  należącym  stanowi  jćj  wydatkom  wydołać  mogła.  Pamię- 
tny JKMć  tudzież  prywatnego  aflfektu  miłości  swćj  przeciwko 
Najjaśniejszemu  Królewicowi  JMci  Karolowi  zostaje,  który  acz 
zawsze  Rzpltćj  a  mianowicie  teraz  oświadczywszy  w  ciężkim 
opadającćj  ojczyzny  razie  miłość  i  życzliwość  swą  ku  nićj ,  dał 
znaezne  a  prędkie  ratunki  w  ludziach,  posyłając  gromadne  puł- 
ki jedne  do  obozu,  drugie  na  fortecach  potrzebnych  Ukrainie 
zasadzając.  W  czćm  wielką  musiał  Królewic  JMć  w  dostatkach 
swych  ruinę  ponieść.  Na  tę,  aby  miała  wzgląd  Rzplta  Królewi- 
ca  JMci  koszty,  żąda  gorąco  Król  JMć  PNMwy,  powagę  swą 
i  prośbę  do  wszystkich  Stanów  usilnie  wkładając,  aby  dwoje 
Opactwa  konferowane  były  Królewicowi  JMci,  z  których  intra- 
tą  nawątlone  dochody  Królewica  JMci  mogłyby  się  wesprzeć 
i  ratować. —  Datum  w  Warszawie  die  6ta  Becemhris  1648, 

06. 

Jan  Kazimierz  Król  obrany,  do  Chmielnickiego. 

Warszawa  21  Grudnia  1648. 

(idy  już  Xiędza  Mokrskiego  odprawić  kazaliśmy  z  responsem 
M^estatn  naszego  na  pisanie  Wasze,  powrócił  Poseł  nasz  Uro- 
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dsony  Smiarowski,  który  nam  drngie  pisanie  od  Was  oddal, 
ustną  sprawę  oraz.  Tedy  terai  na  obadwa  listy  nasz  di^eaiy 
takowy  respons.  Jako  wiernego  poddaństwa  któreMe  nam  przez 
Xdza  Mokrskiego  oddali  ze  wszystkióm  wojskiem  iiaszćm  Za- 
porowskićm ,  wdzięczni  jesteśmy,  i  powinszowania  fortoniiMia 
panowania  naszemu , —  tak  o  pierwsze  poddańskie  poałaszeń- 
stwo,  któreście  pokazali  Majestatowi  naszemn,  ieAde  od  Za- 
mościa powrót  uczyniwszy ;  przy  tymże  Pośle  naszym  z  woj- 
skiem w  Ukrainę  ruszyli  się,  wdzięcznie  i  mile  od  was  wszyst- 
kiego wojska  naszego  Zaporowskiego  przyjmujemy.  I  tea  pierw- 
szy poddański  affekt  takową  pierwszą  tójie  łaski  naszój  nagro- 
dą zawdzięczamy:  iż  insicnia  należące  wojsku  naszemn  Zapo- 
rowskiemu, przykładem  Najjaśniejszych  Przodków  naszych,  to 
jest  buławę  i  Chorągiew,  na  stwierdzenie  starszeństwa,  nie  ko- 
mu innemu,  tylko  Wam  naznaczamy,  i  one  posłać  nioomiesika- 
nie  ofiarujemy;  a  przy  tćm  występek  Wasz,  iż  pokorą  swąją 
chcecie  Majestatowi  Naszemu,  Rzpltój,  i  wiememi  usługami  prze- 
ciwko każdemu  nieprzyjacielowi  nagradzać,  lubo  tak  wielkiego 
krwić  rozlania  i  Państw  naszych  spustoszenia  żałujemy,  już  to 
Boskiemu  nawiedzeniu  przyczytawszy,  iż  Majestat  hoiy  xa  wy- 
stępki zwykł  się  błagać  pokorą,  tedy  i  my,  będąc  Pomaaańoem, 
tę  pokorę  Waszą  przyjmujemy;  i  gdy  do  końca  całą  poddaństwa 
wiarę  po  Was  i  wojsku  naszćm  Zaporowskićm  uznamy,  to  co 
się  stało,  przebaczyć  i  pokryć  miłosierdziem  Majestata  Naszego 
obiecujemy. —  Oo  się  dotyczć  drugiego  punktu  Waszej  sap- 
pliki,  żebyście  wojsko  nasze  Zaporowskie  pod  władzą  nas  sa- 
mych i  fizpltćj  zostawali,  a  Panów  wiele  nad  sobą  nie  mieH,— 
i  my  tak  a  nie  inaczej  mieć  chcemy.  Także  w  trzecim  punk- 
cie, strony  Unićj;  w  tćm  słusznemi  środkami  wojsko  nasse  Za- 
porowskie aby  ukontentowane  było,  skłonimy  się;  i  dlategoż 
zaraz,  już  nie  od  włócząc,  już  Komissarze  nasi  z  zupełną  od  nas 
i  od  Rzpltćj  powagą,  którzy  o  czasie  i  o  miejscu  Was  uwieściw- 
szy,  tę  Komissyą  skutecznie  za  pomocą  Bożą  odprawią,  rozka- 
zanie mają  od  Nas,  jakoby  żadna  pamiątka  przeszłego  zamie- 
szania nic  zostawała,  a  do  takowych  rozterków  nigdy  na  pot^ 
nie  przychodziło;  ale  wojsko  Nasze  Zaporowskie  przywróceniem 
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b  dawnych  wolności  uspokojeni,  w  zwyktój  dawnćj  ocho- 
)rcer8kićj  do  usług  naszych  i  Rzpltej  zostawało.  A  eokol- 
na  tćj  Komissyej  pomiarkowano  będzie,  to  za  odniesioną 
liką  przez  Posły  od  wojska  naszego  Zaporowsldego,  na 
iśliwej  da  Pan  Bóg  Koronacyej  Sejmie,  utwierdzić  chcemy. 
>wą  tedy  łaskę  naszą  WMciom  deklarowawszy  i  powagą 
taszą  Królewską  ])okój  zastanowiwszy,  jako  Was  tćm  ubez- 
amy,  iż  wojska  Nasze  Koronne  i  WXL'^''  zbliżać  się  nie  bę- 
ie  na  miejseacłi  swoich  zostawać,  aby  ta  Komissya  odpra- 
A  ł)yła  spokojnie  i  skutecznie,  i  Komissarzów  nie  w  więk- 
poczcie  tylko  dwieście  człeka  ześlemy ;  tak  i  Was  upomi- 
r  i  koniecznie  mieć  chcemy,  abyście  z  Starszyzną  wojska 
^go  Zaporowskiego  na  miejsce  od  Komissarzów  naszych 
8UUM)ne,  nie  w  większym  poczcie,  ale  w  takim,  do  odebra- 
»liławy  i  Chorągwi,  po  wykonaniu  przysięgi  zwykłćj  nam 
Jtćj  należącej  i  do  zawarcia  tćj  Komissyej  przybyli.  A  te- 
powtóre  po  W^as  to  mieć  chcemy,  i  już  jako  wiernemu  pod- 
mą naszemu  rozkazujemy,  abyście  Ordy  skutecznie  odpra- 
pospólstwo  zgromadzone  ku  Wam  do  swoich  domów  roz- 
li;  kupy,  gdziebykolwick  były,  w  Ruskich  i  Litewskich 
<di  surowemi  uniwersałami  abyście  rewokowali;  a  wojsko 
5  Zaporowskie  na  zwykłe  miejsca  zaprowadzili,  i  w  mia- 
pułkowych  postawiwszy,  wiadomości  od  Komissarzów  na- 
I  oczekiwali.  Co  wszystko  iż  wypełnicie,  jako  tego  pewniś- 
ak  łaskę  naszą  Królewską  Wam  i  wszystkiemu  wojsku  na- 
a  Zaporowskiemu  ofiarujemy. —  Dała  w  Warszawie  d.  21 
mbriii  anno  lOdS. 

Joamiea  Caaimirue  Rex, 

97. 

lYUSZ  SEJMU  ELKKCYJNEGO  W  R.  lf)48  DNIA  6 PaŹDZDEENIK A 
POCZĘTEGO  A  DNIA  2h  LISTOPADA  SKOŃCZONEGO. 


Posiedzenie   1  sze.  —  6  Października  1648, 

cwicowie  IchMM.  czyniąc  prawu  dosyć,  odjechali  dnia  wczo- 
Bgo  %  Warszawy,  jeden  do  Nieporęta,  drugi  do  Jabłonnćj. 
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W  kościele  ś.  Jana  celebrował  mszą  de  Spiritu  sancto  X. 
Arcybiskup  Gnieźnieński;  kazanie  miał  X.  Opat  Sieciecbowski. 
Thema  kazania:  „eligite  regem  de  fUils  Domini  vestri  eum,  qui 
placuerit  vobis,  etponite  mm  super  łhronum  patris  ejus^.  (Odar- 
to Regum), 

Po  odprawionym  nabożeństwie  pojechali  wszyscy  na  na- 
znaczone miejsce  elekcyćj.  Zgromadziwszy  się  do  senatorskiej 
szopy,  zabawiali  się  trochę  przyjacielskiemi  rozmowami. 

Prędko  potim  poszło  rycerstwo  do  okopu,  i  zasiedli  swoje 
miejsca.  Marszałek  przeszłej  konwokacyćj  pan  Genera] 
Wielkopolski  diserta  oratiane  przypomniał  occa^on^m  zjaz- 
du; exagerował  prciesentem  statum  adamitosum,  prosił,  ab; 
zgodnie  obrali  między  sobą  Dyrektora,  na  którego  sam  miyąc 
pierwszy  głos,  z  altematy  Wielkopolskiej  dsA  suffragium  pierw- 
sze. Prosił  I^ana  Obuchowicza  Wojskiego  Możerskiego,  żebj 
się  z  tćj  prace  nie  wymawiał:  Suffragia  były  nie  mritim,  ale 
przez  Województwa,  Ziemie  i  Powiaty.  Konkurencyój  nie  był( 
źadnćj :  jednostajnemi  głosami  od  wszystkich  obrany,  podzięko 
wał  za  konfidencyą  braterską  nie  poczuwając  się  parem  aneri 
ile  in  eo  rerum  statu.  Żeby  oznajmili  Panom  Senatorom  o  obra 
niu  Marszałkowćm ,  naznaczyli  trzech.  Że  Wielkopolanie  nk 
chcieli  tego  ustąpić,  żeby  nie  Wielkopolanin  miał  perorować 
a  Xięstwo  Litewskie  pretendowało  sobie  za  zwyczaj,  (choć  tegf 
zwyczaju  nie  masz,)  że  ten  powinien  perorować,  z  którego  t^ 
rodu  Marszałek, —  przyszło  Panu  Marszałkowi  za  konsensen 
Wielkopolan  inszych  uprosić,  mianowicie  z  Wielkićj  Polski  Ptoi 
Sarbiewskiego  Sędziego  Ciechanowskiego,  z  Małćj  Polski  Pani 
Radziszowskiego,  z  WXL«°  Pana  Sawickiego  Łowczego  Mid 
nickiego.  Opowiedział  diseiia  orntione  panom  Senatorom  o  zgo 
dnie  obranym  Panu  Marszałku.  Respons  przez  X.  Arcybiskupa 
że  sobie  biorą  panowie  Senatorowie  tak  zgodne  obranie  Mar 
szałka  za  szczęśliwe  aktu  teraźniejszego  elekcyćj  atAguńum. 

Proponował  Pan  Marszałek,  żeby  przystąpili  do  obranu 
Sędziów  generahiych  kapturowych  propter  securit<Uem  loci. 

Pan  Rakowski  wniósł  to,  że  nie  może  przystąpić  4 
obierania  Sędziów,  aż  pierwćj  będzie  widział,  co  będą  sądsić 
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giyi  ma  wiadomość,  ie  Pisarz  Skarbowy  jechał  do  Pucka, 
i  nie  rozumić  żeby  na  co  inszego,  jeno  na  to,  żeby  akeya  była 
intentowana  do  tutecznego  Sądu  kapturowego  o  dyspozyeyą  Puc- 
ka ex  mente  terrarum  PruRsiae.  Czego  my  pozwolić  nie  może- 
my, żebyśmy  tu  o  laiidum  nasze  w  Województwach  naszych  po- 
stanowione, mieli  być  do  tego  judicium  wokowani,  pogotowiu 
respandere.  Circa  coaeąuationeni  dabimus  sufficietUem  rationem 
prwenttMun  et  expensarum  tego  Starostwa. 

Wzięła  trochę  czasu  ta  kwestya,  przy  którćj  się  it^rum  ał- 
qHe  iterum  opponował  Pan  Bąkowski.  Tandem  za  medium 
podanćm  od  Pana  Generała  Wielkopolskiego  acquievit,  który 
prosił,  aby  obraniu  Panów  Sędziów  nie  był  canłrariuSy  ponie- 
waż nam  na  tem  siła  należy,  i  wszystka  securitas  zjazdu  nasze- 
go zt%d  dependeł.  Po  obraniu  Sędziów  będą  czytane  punkta,  co 
miyą  sądzić; — wtenczas,  jeżli  co  będzie  mt  ad  nhet^łem  Woje- 
wództw Pruskich,  wolna  będzie  kontradykcya. 

Kiedy  przystępował  P.  Marszałek  do  nominacyćj  Sędziów, 
mało  nie  każde  Województwo  chciało  mieć  swego  Sędziego, 
i  poczęły  być  o  to  nie  małe  kontro wersye,  które  także  Pan  Ge- 
nerał uspokoił,  dawszy  tę  racyą:  „Nie  może  być  tjxh  Sędziów 
więlLSzy  numems,  jeno  jako  prawo  opisało,  po  cztćrech  z  każ- 
dego narodu.  Gdziebyście  WMMPanowie  jeden  drugiemu  nieu- 
stąpił,  nie  staną  ci  Sędziowie;  gdyż  z  kilkunastu  Województw 
jeno  czterćj  mają  być.  Aleć  to  od  dawnych  czasów  zwyczaj  (w  na- 
grodę prac,  które  podejmuje  w  tćj  usłudze  Marszsdek),  darował 
to  zwyczaj  Marszałkowi,  żeby  mianował,  kogo  mu  Pan  Bóg  do 
serca  poda.  Aże  to  wszyscy  Marszałkowie  mićwali,  a  czemuż 
ma  być  do  WMMPanów  tak  nieszczęśliwy  JMPan  Wojski  Mo- 
ierski  będąc  Kołu  rycerskiemu  tak  zasłużony?" 

Mianował  z  Wielkićj  Polskiej  Pana  Jaskulskiego  l^sarza 
Poznańskiego,  Pana  Zaleskiego  Pisarza  Sieradzkiego,  Pana  Sar- 
biewskiego  Sędziego  Ciechanowskiego,  Pana  Trzcińskiego  Pod- 
wojewodzego  (Pomorskiego)  Chełmińskiego. 

Z  Małćj  Polski  pana  Poniatowskiego  Sekretarza  Kr.  JMci, 
ptna  Skarszewskiego  Starostę  Stężyckiego,  pana  Andrzeja  Mia- 
ikowsluego,  pana  Korzmińskiego  Sędziego  Włodzimierskiego. 
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Z  X***  L'**  pana  Sakiewicza  Podkomorzego  Ośmiańskie- 
gOj  pana  Jelskiego  Stolnika  MAcistawskiego,  pana  Cieehano- 
wicza  Pisarza  RrzeAeisCfiśkiego,  pana  Biegańskiego  Podstolego 
Potockiego. 

Pan  Marszałek  na  rozchodnćm  o  trzeciej  opowiedział 
naznaczenie  czasu,  żebyśmy  się  zjeżdżali  o  9t*j. 

Panowie  Senatorowie  ci  na  pierwszej  sessy^j  zasiedli:  X. 
Arcybiskup,  X.  Kujawski,  X.  Chełmiński,  X.  Cłiełmski,  X.  Ki- 
jowski, Pan  Wojewoda  Witepski,  Pan  Wojewoda  Mazowiecki, 
Pan  Wojewoda  Pomorski,  Derpski,  Pan  Łęczycki,  Pan  Płocki, 
Pan  Warszawski,  Pan  Sierpski,  Pan  Zakrocimski,  Panowie 
Marszałkowie  obadwa  Wielcy,  Panonie  Kanclerze  obadwaj,  Pan 
Marszałek  Nadworny  Koronny.  Skończona  sessya  o  frzecićj. 

Przemowa  Bogusława  ŁeRzczyńskiep^  (renerała  Wielkopolskiego 
^  prsy  otwarciu  sejmu  miana 

(J  BcMńemika  1648. 

Niech  W  szczęśliwą  zacznę  godzinę  Mci  MMPanowie  i  bracia 
Polskiego  narodu.  Polne  Polacy  zasiadamy  theałrnm :  nie  owo 
już  słynącego  Rzymu  trihittis  genłhmi  wystawione,  na  którego 
fabrykę  cokolwiek  czterech  części  świata  htruries  wspaniałego 
miała,  rzucać  musiała;  na  to,  aby  na  nich  wystrojone  zabawne 
igrzyska  onych  norisfiimos  Bonmnorum  łudziły,  aby  nie  pomniąc 
bićdy  swćj  nieszczęsnej ,  smakiem  omamieni  zostawali  spektato- 
rami  tragedy^j.  Wprowadzono  tam  na  widok  morze,  i  stoczono 
wodne  walki,  aby  zmyśloną  wodą  gasili  prawdziwą  i  gorącą  ku 
ojczyźnie  miłość ,  topili  w  sercach  ich  pozostałą  kn  wolności 
żarliwość.  Spuszczono  tam  bestye  i  ludzkie  parj'^  na  to,  aby  na 
takich  pojedynkach  oczy  pasąc  młódź  Rzymska,  uczyła  się 
umierać.  A  to  wszystko  humanitas  rocabałffK  ctim  par  serriiuU 
esseł.  Nie  takie  to  nasze  samorodne  freką]  najw)'ż8zego  Archi- 
tekta niebieskiego  wystawione  theatrum .  na  którym  ziemiańslca 
}najestas  pod  t}'m  niebieskim  zasiada  baldachinem.  Nie  stawiają 
tu  sideł  swotH)dom  i  wolnościom:  nie  rici4ratur  a  damifianłibus 
papulas.  Zewsząd  otworzyste  staropolskie  serca  nasze;  a  jako 
sobie  jeden  prywatny  rzymski  chis  takiego  życzył  alkierza,  Mh 
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ryby  tewsząd  otwonsystym  będąc,  nie  taił  spmw  jego  cnotli- 
wych, tak  to  RapitoKnni  na87.e  erpositunt  światn  wssystkiemn, 
aby  widział  i  gądził,  *e  Polacy  nic  skrytego  per  rafionem  status 
nie  dowodzą,  ale  pro  pałam,  łesłe  coelo  et  coehtihtts ,  speetante 
orhe  ehristimfo ,  jiira  erercent  Majefitatis.  A  słusznie  exercent; 
bo  nimi  szafnją.  Ma  ten  Polska  osobliwy  z  łaski  Bożój  udzielony 
nad  wszystkiemi  narody  przjrwilćj,  że  per  nos  reges  regnant. 
A  tenci  akt  główny  ojczyzny  naszćj ,  z  którego  integritas  woł- 
notei  nassćj  dependet,  mcutifne  na  tój  nad  wszystkie  bogate 
j*ceny  droźszćj  ma  się  odprawować  murawie.  Trudna  rzecz, 
obiórać  Pana!  Ale,  si  datur  parra  componere  magnis,  i  sługę 
oie  łacno  obierać:  i  dlatego  dawne  stanęło  wielkiego  polityka 
judmttm:  „Facilńis  sumit^fr  princeps ,  qnam  ąiłoeritisr^,  Sorsno- 
stra  flznkać  go,  a  szukać  dobrego.  Więc  nie  wiem,  gdzie  mę 
będzie  mógł  zmieścić,  jeżeli  prawda  co  powiedziano,  że  bom 
imperatores  cmrmlo  inscrihi  mogą.  A  pogotowiu  trudno  szukać, 
a  podobno  niepodobna  znaledć,  po  Wielkim  naszym  Władysła- 
wie Czwartym,  Irtórego  sobie  niebo  rindiearit,  monarebę.  Zo- 
stawa  nieumierająca  pamiątka  jego,  nie  na  wyciosanych  kolo- 
sach,—  które  gdy  posteritas  judidum  in  odium  rertit,  pro  «^- 
pmMiro  spemantur, —  ale  m  aeternitate  temporum,  fama  rerum^ 
w  skryptach  naszych  i  wiekach  potomnych.  Jeden  to  Polski 
Pan,  który  wiele  lat  łaskawie  panując,  samą  śmiercią  stał  się 
okrutny.  SaetjJtia  pst,  voluisse  mori.  Jeden  Phoemx  Polski,  któ- 
rego eineres  że  nam  (żal  się  Boże)  nie  zostawiły  ^KKlobnego  so- 
bie, podołmego  nie  znajdziemy.  Tnidno  szukać  Pana  pod  ten 
tałosny  czas,  już  z  tćj  odbieżanćj  ojczyzny,  kiedy  fatodis periO' 
dus  summa  imminet.  Stupor  nas  opanował,  patrząc  na  conge" 
riem  eMkirn.  Straciliśmy  Pana,  straciliśmy  Hetmana,  stracili 
wojskLa  Rpltćj,  odpadliśmy  od  dostatków,  a  co  największa  od 
sławy  już  nigdy  nienabytćj  narodu  naszego.  Wejrzawszy  d^ 
pićro  na  naeze  dyssydencye  pełne  zażartości,  prywaty  płoU'- 
nemi  nadziane  nadziejami,  zapędy  za  osobami,  których  spe, 
renertMtione,  ambUu,  destinamus  intperio.  Nie  tylko  bowiem  tnn 
dna  Pana  ebierać,  ale  i  straszna.  Nie  uważy  tego,  co  Rzymald 
ślacbeie  powiedział:  priraiis  cogitatkmikus  dari  progresmm;  et 
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protU  velint,  plus  minuHve  swnł:  ex  fortuna  imperium  cupienii- 
fms  nihil  inłer  summa  et  praecipitiay  ale  jako  powiedają  difficł- 
Ua,  qimm  puUhra.  Tak  ta  truduońć  jedyna  jest  uarodu  aaazego 
pociecha  i  ozdoba;  iż  u  uas  nie  una  dotninorum  dotnus^  et  cae- 
teri  servi;  ale  wolne  głosy  ex  arhitrio  przybierają  Pana,  nie 
z  kolebki  go  biorąc.  Niech  Rzymskie  Państwo  szczyci  się  elek- 
cyą  swoją!  Do  siedmi  tylko  ta  potrzeba  należy.  Inszym  wszyst- 
kim, jakoby  się  Pan  rodził,  patrzyć  go  muszą  z  cudzego  roz- 
sądku. Sama  Polska  bez  przykładu  Pana  obiera,  gdzie  tyło 
elektorów,  ile  slachty;  tyle  suffrayia,  ile  wolnych  głosów,  które 
nie  in  canclari^  ale  in  apricOy  nie  roletami  y  ale  wolnemi  dajemy 
głosami.  Które  głosy  nasze  aby  po  pogańsku  mówiąc  (po  clirze- 
ściańsku  rozumie)  dii  bene  vertant,  trzeba  nam  Majestat  Boży 
pokomemi  błagać  prośbami,  aby  wejrzawszy  już  nie  [naj  nas, 
którzyśmy  niegodni  łaski  jego,  ale  na  vastitaiein  domów  swych, 
profanałionein  świętości  swoich,  jako  przez  chłopy  nas  karze 
nasze,  tak  przez  Pana  szczęśliwie  nam  obranego,  łaskę  swą 
oświadczył,  i  nie  dopuścił,  aby  na  to  extremu9n  nudorunij  nie- 
sforność miała  nas  ad  exitium  faiigare,  Ale  puściwszy  głos 
z  nieba:  ^pax  vobis!^  aby  zdarzył  to,  żebyśmy  szczęśliwie  zgo- 
dnie tę  sierotę,  nasze  miłą  ojczyznę  dobrze  w^Taili,  i  nie  każdy 
sobie,  ale  wszyscy  Kpltej  I^ana  obierali. 

Posiedzenie  2gie.  —  7  Października  16 48. 

Zasiedli  Panowie  Senatorowie.  O  dziesiątćj  przybył  do  Se- 
natu X.Zmudzki;  wtenczas  zasiedliśmy  w  Kole,  wziąwszy  przed- 
sięwziętą materyą  dnia  wczorajszego  o  czytaniu  artykułów. 

Posłał  interim  Pan  Marszałek  dla  miejsca  do  Senatu. 

Pan  Marszałek  Koronny  odpowiedzią^,  że  czekają;  po- 
szliśmy do  Senatu.  Uczynił  rzecz  Pan  Marszałek  poselski, 
przypominając  occasionem  pjzyjścia  naszego ,  że  chcemy  słuchać 
artykułów,  na  których  seeuritas  miejsca  tego  należy.  Chcieli  nie- 
którzy, żeby  pierwćj  propozycya  była,  ale  ustąpili  tym,  którzy 
rozumieli,  żeby  piei-wćj  artykuły  czytane  były:  czytane  tedy 
przez  Pana  Piekarskiego,  Sędziego  marszałkowskiego.  Do  któ- 
rych się  pi-zy mawiając  Pan  Referendarz  Koronny  przypo- 
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nmiAł  tO)  żeby  asystencye  koło  okopu  niepotrzebnie  nie  stały^ 
bo  ich  ani  do  ozdoby  miejsca ,  ani  dla  obrony  nie  potrzebujemy; 
i  to  przypomniał;  żeby  Panowie  Marszałkowie  inguirant  z  pil- 
nością, jeżliby  jacy  cudzoziemcy  najdowali  się,  td  refnoveafUur: 
także  i  Rusi  żeby  był  delecius ,  żeby  consilia  naszych  od  nich 
nieprzyjaciel  nie  wiedział. 

Pan  Sędzia  Wschowski:  żeby  się  prawu  dosyć  działo 
o  żołnierzach;  którzy  są  w  zacięgu  Rpltćj;  żeby  tu  na  elekcyćj 
miejsca  nie  mieli-  i  którzy  się  tu  będą  najdowali ,  żeby  do  Sądu 
kapturowego  przypozwani  byli  i  jikcta  jus  praescriptum  byU 
karani. 

Pan  Podkomorzy  Różański:  żeby  sądzeni  byli  doktó- 
rzy pouciekali;  i  jeżliby  się  to  na  Regimentarze  pokazało ;  żeby 
mieli  być  o  to  cmwictiy  że  z  którego  z  nich  occasio  fugc^,  żeby 
na  gardle  byli  karani. 

Ozwał  się  Pan  Sierpski,  że  na  Panów  Regimentarzów 
niepotrzeba  następować  inaudUa  causa.  Dabunt  rationem  z  ukon- 
tentowaniem Rplt^j ;  że  }um  per  Ulos  stetU, 

Pan  Sędzia  Ciechanowski  o  cudzoziemce,  i  Ruś,  i  o 
possesyach  cudzoziemców,  żeby  tak  dwieolum  jako  i  duchownym 
Pan  Podskarbi  odbierał. 

Ban  Rakowski,  żeby  Sąd  ten  kapturowy  nie  sądził  ca- 
łych Województw,  ani  tych,  którzy  by  imieniem  czynili  tych  Wo- 
jewództw. 

Pan  Generał  Wielkopolski.  To,  co  warowano  w  kon- 
federacyćj  nsiprwatosy  nie  trzeba  tu  excypować.  Odjęcie  Pucka 
nie  jest  to  prkata  usurpałio,  była  na  to  zgoda  trzech  Woje- 
wództw Pruskich,  zaczćm  trudno  się  obawiać,  żeby  publieo  no- 
mitit  agentes  jako  prirałi  mieli  być  pociągnieni  do  tego  Sądu. 

Pan  Sędzia  Wschowski.  Zdała  mi  się  z  tfkZM  pluanibi- 
lis  n^io  o  pozwalaniu  całego  Województwa;  ale  że  tu  pH^atos 
chcą  «M5hronić  pr/.e<'ivvko  terażniejsz<^j  kontedera<*yej  i  przeciwko 
staremu  prawu. 

X.  Podkanclery.y.  Iżem  jest  Senatorem  Pruskim,  powi- 
uienem  przy  prawach  pruskich  stawać  i  stawam,  tak  żeby  ża- 
dnego nie  ponosiły  praejudicmm, 

15 
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Pan  Podskarb^i  Nadworny  Koronny  «anió8ł  nuodfe- 
staqr%  imieniem  Pana  Podskarbiego  Wielkiego  Korona^go. 

Pan  Kanclerz  wywodził  to,  iż  prawo  które  fltwfło  na 
przeszłój  konwokacyój  jest  prawo ,  i  stMięło  jako  prawo  pny 
ktorćm  ja  stoję ,  a  kto  przy  nióm  nie  stawa,  erubesoa^  conśm  i&- 
gem  logui, 

X.  Podkanclerzy.  Nie  ma  za  to  erubescere,  kto  przy 
prawie  stawa,  zwykłem  ja  przy  prawie  stawać,  i  twai^  niech 
kto  chee  stawa  przy  jakióm  prawie,  ja  stawam  przy  prnskiĆHi. 

Pan  Kanclerz  Koronny.  Niech  się  popisige  kto  ehee 
z  elokwencyą  i  oracyami,  ja  stoję  przy  prawie  i  stojąe  pmy 
nióm,  tak  rozumiem,  te  invasores  honortm^  regal4um  sądzić 
potrzeba. 

Pan  Podskarbi.  Nie  jest  to  inva^or,  który  za  kons^usen 

wszystkich  Województw  praesidium  ReipubUeae  opalnije,  nie 

.Morąo  nic  z  tego  m  proprUim  commadum.  Do  Sądu  kapturowego 

taki  nienależy,boSąd  kapturowy  niema  cogmtimemjnriwm.  Jeili 

kto  sobie  ma  za  exorbUans,  to  do  exorbitancy6j  będzie  nałeMo. 

X.  Podkanclerzy  toi  rozumiał,  i  że  przy  tóm  stawa, 
itemm  €tique  iterum  protestował  się. 

In  contrarium  X.  Podkanclerzemn  mówił  Patn  Oenerał 
Wielkopolski,  Pto  Sędzia  Wschowski,  Pan  Chorąży 
Sochaczewski,  których  wszystkich  wspierał  swemi  racyami 
Pan  Kanclćrz. 

Widząc  zażartą  kontrowersyą  z  obudwóch  stron  >  r^eeta 
tój  kwestydj  do  jutra. 

Posiedzenie  Scie.-^  8  Paidaiiemika  1648. 

Przyjechał  X.  Żmudni,  Pan  Wieluński,  Pan  Wiski. 

W  Kole  rycer»kióm  zasiecHiśmy  o  dziesiątój.  PrqM>nowal 
Pan  Marszałek,  żet)yimy  szli  do  słuchania  propozycyój  X.  Ar- 
^biskupa. 

Żmudzkie  Kięstwo  mając  to  sobie  za  profjudickmny  że 
z  ich  Xięstwa  niemasz  żadnego  Sędziego  kapturowego,  oppo- 
nowali  się  jH^y  tóm,  żeby  był  z  ich  Kięstwa  naznaczony  Depu- 
tat Województwa  drugie  LitewcAde  nnidy  to  sobie  za  pmtMMim, 
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źe  z  Wileńskiego  Województwa  naznaczono  dwóch  Deputatów, 
a  insze  Województwa  pominiono.  Choć  ledajaka  kwestya,  zaba- 
wiła ze  dwie  godzinie:  tak  uspokojona,  że  się  to  Xięstwu  Żmudź- 
kiemn  nagrodzi  inszą  deputacyą,  a  z  strony  Wileńskich  dwóch 
Deputatów  taka  deklaracya,  że  lubo  to  Pan  Szakowicz  jako  Pod- 
komorzy wprzód  mianowany,  ale  nie  z  Województwa  Wileń- 
skiego, ale  z  Powiatu  Orszaóskiego;  z  Wileńskiego  jeno  sam 
Pan  Stolnik  Mścisławski  mianowany. 

Po  uspokojeniu  tój  kwestyój  ozwał  się  Pan  B akowski: 
Forłuva  non  omnibus  ima,  Mniój  potrzebna  kwestya  wzięła 
czasu  nie  mało  o  Sędzim  kapturowym,  a  nasza  potrzebna  dnia 
wczorajszego  zaczęta  słusznićjby  miała  być  kontynuowana. 
Prosił,  aby  sprawa  ich  zaczęta  z  strony  Puteka,  w  Senacie  swoje 
decyzyą  wzięła. 

Zachodziły  kontradykcye  różne,  że  niezgodną  materyą 
nie  pójdą  do  Senatu,  aż  się  tu  pierwćj  zgodzą.  Panowie  Pru- 
sacy nie  chcieli  o  tćj  materyćj  mówić,  jeno  w  Senacie,  ponie- 
waż się  tam  traktować  poczęła. 

Podawał  medium  Pan  Generał  Wielkopolski,  żeby 
odłożyli  tę  sprawę  do  exorbitancyćj,  ażeby  nie  była  ta  sprawa 
łantisper  sądzona,  aż  na  exorbitancyach  konkludowana  będzie. 
Zbraniali  się  i  tego  długo ;  przestali  jednak  na  tćm  medium. 

Poszliśmy  do  Senatu.  Opowiedział  Pan  Marszałek  Koła 
naszego  zgodę  nasze.  X.  Podkanclerzy  kontradykował :  „Nie 
mogę  ja  na  to  pozwolić,  żeby  i  po  exorbitancyach  sądzona  była: 
nie  może  Sąd  kapturowy  czynić  cognitionem  jt/irium^. 

X.  Arcybiskup  prosił,  aby  X.  Podkanclerzy  ustąpił  swćj 
kontradykcyćj. 

X.  Podkanclerzy  deklarował  się,  że  jako  Senator  Pru- 
ski nie  może  ustąpić  tćj  kontradykcyćj ,  żeby  na  sejmie  eorofia- 
Honis  ta  sprawa  sądzona  była.  Toż  i  Pan  Starosta  Piotrkowski, 
i  Pan  Przerębski. 

Pan  Bako ws ki  kiedy  się  kilka  razy  ozwał  toż  rozumie- 
jąc co  P.  Podkanclerzy,  przypomniał  mu  deklaracyą  jego  w  kole 
uaszdm  Pan  Oborski,,  zażywszy  tych  słów:  „Nie  rozutoii^em 
o  IchMMP^uiach  Pruskich  ^  żeby  mieli  pcdinodiam  ccmere^.  Które 

15. 
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słowa  że  uraziły  X.  Podkanclerzego ,  że  jakoby  rewokaeyą  Pru- 
sakom zadauo^  prosił  z  iiiryą  o  interpretacyą  tćj  pałuiodyój^ 
głos  Paua  Oborskiego  przerwawszy.  hUerim  stał  się  rozrucli 
niemały  (w  absencyćj  Pana  Kanclerza).  Strona  Pana  Kanclerza 
wzięli  to  sobie  za  znieważenie  stanu  szlacheckiego  ^  że  Senato- 
rowie głosy  szlacheckie  przerywają.  I  blizko  było  tego,  że  chcieli 
odejść  od  Senatu. 

Po  uciszonym  rozruchu  Pan  Sędzia. W schowski  przy- 
pomniał znowu  to  medium  j  żeby  cognitio  tćj  sprawy  na  exorbi- 
tancyach  agitowaną  była,  a  jeżli  co  Pan  Wojewoda  Malborski 
deliąuit,  aby  na  sejmie  coronationis  odpowiedał. 

Pan  Poniatowski.  Choć  tu  sprawa  sądzona  nie  będzie 
według  prawa  w  konfederacyćj  przeszłćj  opisanego ,  żeby  w  ex- 
orbitancyach  agitowana  była.  —  Tmidetn  za  podanćm  medium 
Pana  Generała  Wielkopolskiego  stanęła  ta  konklnzya:  ęuoad 
cog^dłmiem  jurium,  inter  exorbUantias  ma  być  o  tćm  cognitio, 
a  P.  Wojewoda  Malborski  ma  się  sprawić  na  sejmie  coronationis. 

X.  Podkauclerzy.  Jakom  powinien  przestrzegać  miast 
Pruskich,  doszła  mię  ta  wiadomość,  że  Gdańsk  i  Elbląg  chcą 
tu  in  jus  rocare  Sądu  kapturowego  o  pieniądze  z  iiindkamery 
należące;  których  że  nie  powinno  sub  interregno  płacić,  mając 
na  to  prawa,  nie  mogę  na  to  pozwolić,  żeby  o  to  sądzeni  mo- 
gli być. 

I  to  zabawiło  trochę,  ale  nic  condusum  nie  stanęło. 

Przystąpili  do  przysięgi  Panów  Sędziów  kapturowych.  Od- 
dali przysięgę  na  samćm  rozchodzonćm.  Trwała  ta  sessya  aż 
do  czwartćj. 

P Od  i  ed  z  e  ri  i  e  4 te.  -  -■  y  Faździerntka  16 48. 

l*rzyjechał  Pjłii  Wojewoda  Brzeski  i  Bra«*iawtiki,  i  Pan  Sen- 
domirski.  Zasiedliśmy  w  Kole  «»  jedejiaMt^j.  Rozmówiwszy  się 
o  gospodach .  i  Deputatów  9ześriii  do  gospód  nazna^^zywszy,  po- 
szliśmy do  Panów  Senatorów. 

X.  Arcybiskup  kilką  słów  wymówiwszy  się,  że  niema 
tyle  głosu,  żeby  mieli  wszyscy  słyszeć  jego  propozycyą,  prosił 
X.  Sekretarza  Wielkiego,  żeby  napisaną  czytał  propozycyą. 
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Czytana  przez  X.  Sekretarza  propozycja  krótka.  Jeno  dwa 
pankta  w  nićj  były:  od  czego  będziem  chcieli  zacząć  konsulta- 
cye  nasze;  jeżii  wprzód  do  obrony,  czyli,  według  opisanego  pra- 
wa, do  exorbitancyćj. 

Ofiarował  przy  iim  na  obronę  Rpltćj  X.  Arcybiskup  sto 
albo  półtorasta  piechoty;  X.  Kujawski  koni  40,  piechoty  20;  X. 
Łucki  20  piechofy. —  Dziękował  Pan  Marszałek  rycerski  X.  Pry- 
masowi i  X.  Łuckiemu,  a  dziękując  X.  Łuckiemu  za  20  pie- 
choty, prosił  o  więcćj.  Drudzy,  aby  się  już  nie  bawili  temi  mnićj 
potrzebnemi,  które  od  ostentationeni  tylko  bywają,  a  do  effektu 
nie  przychodzą,  deklaracyami. 

Pan  Podkomorzy  Różański  przypomniał  swoje  zda- 
nie, że  tak  rozumiał,  żeby  żołnierzów,  którzy  się  niepotrzebnie 
TOijeehali  z  wojny,  pozywać;  a  że  tu  przyjecłiali  trzej  Panowie 
EomiMarze  wojenni  od  Rpltćj  naznaczeni,  prosS  ich  o  relacyą. 

Pan  Wojewoda  Brzeski  powiedział,  że  tćj  nieszczęsnćj 
klęski  Rpltćj  przyczyną  abo  żołnierz,  abo  Komissarze,  abo  Het- 
mani. Wywodził  to,  że  żołnierz  nic  nie  winien;  i  to,  że  Komis- 
sarze nic  nie  winni:  wszystka  wina  przy  Panach  Hetmanach  zo- 
stawa.  Jlfedmm ,  jakoby  ratować,  do  Panów  duchownych  o  pie- 
niądze appellacyą  uczynił,  to  wspomniawszy  a  nie  miano waw- 
8zy  które,  że  dwa  klasztory  jeden  12,000  fl.,  drugi  80,000  na 
ratunek  ojczyzny  ofiarują.  Nim  przyszło  do  tćj  relacyćj  Panu 
Wojewodzie  Brzeskiemu,  były  kontradykcye;  „że  ich  nie  bę- 
dziem słuchać,  nie  prosimy  ich  o  relacyą;  nie  uciekać  było;  nie 
słuchać  ich,  ale  sądzić,  jako  desertores  casłrorum^. 

P.  Wojewoda  Bracławski  czynił  taką  relacyą,  wszyst- 
kę  winę  kładąc  na  Hetmany:  media  żadnych  nie  podawając  do 
ratunku  ojczyzny,  prosił  o  naznaczenie  czasu,  żeby  o  tćm  z  oso- 
bna mówić. 

Pan  Sendomirski.  Na  ten  czas  czynię  relacyą  jako  żoł- 
nierz, jako  Komissarz,  i  jako  Senator.  Co  czynił  jako  żołnierz, 
przypomniał;  referował  to,  co  radził  jako  Komissarz;  podawał 
medium  do  ratunku  ojczyzny  jako  Senator,  żeby  Pana  Wojewo- 
dę Ruskiego,  jako  tego,  do  którego  żołnierz  ma  wielkie  serce, 
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approbowali  Hetmanem^  a  przydali  ma  do  pomocy  Fana. Bełz- 
kiego  magnum  virum  in  catisilio  milUari, 

Wszyscy  trzej  Panowie  Komissarze  singularia  dawali  m- 
comia  Panu  Osińskiemu  w  swoich  relacyach. 

'Pan  Osiński  kiedy  relacyą  czynił,  labo  żadnego  z  nich 
nie  ganił,  ale  tćż  żadnego  nie  chwalił,  i  Hetmanom  direcieyńny 
nie  dawał,  jeno  jawnemu  skaraniu  Pańskiemu  przypisał.  Co  się 
dzieje  we  Lwowie  relacyą  aczynił,  że  dostali  różnyeh  ludzi  de- 
pozytów 200,000  fi.,  z  kościołów  srćbra  nanoszono  kilka  kroć 
sto  tysięcy;  dano  Panu  Sokołowi  na  zaciąg  5,000  fl.,  a  drugie 
6,000  we  sróbrze  kościelnćm.  Srebro  w  kilka  dni  oddał  Pan  So- 
kół, a  powiedąjąc,  że  za  nie  nie  dostanie  koni,  wozów  i  rynsztun- 
ków. Udali  się  do  tego  sposobu  ^  to  srebro  kuć  ^a  pieniądze. 
O  żołnierzach  powiedział,  że  się  ich  we  Lwowie  nie  %ni^^ie 
więcćj  18,000  (?):  o  Lwowie  mówił,  że  go  już  trzecia  puata  oa^^iA. 

Czytany  list  Pana  Podczaszego  Koronnego  ze  Lwowa  cle 
data  2  Odobris,  Oznajmuje,  że  się  żołnierza  mało  co  zosława 
we  Lwowie;  mijają  Lwów,  niewiedzieć  kędy  jadą;  prosi  o  ratu- 
nek ludzi  pieszych,  sądząc  konnych  jakoby  już  za  niepotrzebnych, 
prosząc,  aby  Panu  Osińskiemu  dopomogli,  żeby  się  z  cudzoziem- 
ską piechotą  jak  najprędzćj  urajał.  Zalecał  go  Rpltćj,.  jako  wiel- 
kiego kawalera. 

Czytany  list  Pana  Wojewody  Ruskiego  sub  eadetn.  data 
z  Lwowa  zaleca  także  Pana  Osińskiego,  a  prosi  o  stibsidia. 

Czytane  listy  Moskiewskie,  w  których  cale  ofiarowana 
przyjaźń,  ofiarowana  i  conjunctio  arnionmi  przeciwko  Tatarom, 
byle  sejmem  była  approbowana.  Skończona  sessya  o  czwartćj, 
z  tą  intencyą^  żeby  dnia  jutrzejszego  przystąpić  ad  tnedia  obrony. 

Posiedzenie  5 te.  —  10  Października  16 48, 

Tego  dnia  przyjechał  Pan  Wojewoda  Wołyński 
X.  Arcybiskup  proponował.  „Z  temeśmy  się  wczora  ro- 
zeszli, żeśmy  mieli  z  sobą  namawiać  do  obrony;  a  jako&my  się 
dnia  wczorajszego  ofiarowali  z  ludźmi  swemi,  tak  JMć  X.  Po^ 
znauski  dziś  przyjecłiawszy  ofiari^u^  sto  draganów;  insi  IcUOi. 
oświadczają  swoją  ochotę.  JMć  Krakowski,  ten  ludzie  swoje 
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pny  En^oWie  isostawi  przy  Zamkti  piechoty  70,  draganóW  200. 

Któity  tedy  ludzie  będą  od  b^b  ,  dobrzeby  ieb  posiać  pode  Lwó# 

H  j^bgimeńtem  Pasa  Oiftińskiego.  Co  skony  sposobu  na  dostam 

nie  pieniędzy,  któtyeh  potirzeba  na  lud,  ten  podobtió  dobry-  ie* 

by  srćbro  przekowywaó  na  pieniądze  we  Lwowie  i  Krakowie 

i  gdzieby  było  tego  sposobne  miejsce.  Ną)dą  się  insze  sposoby 

do  ratonkn  ojczyzny,  aleby  podobno  lepiój  Deputaty  na  to  tak 

z  Senatn  jako  z  Koła  rycerskiego  wysadzić,  żeby  ih  ptmciari  m^ 

mero  znaleźli  sposoby,  i  nam  zaś  ad  trtUinam  przynieśli^. 

Pan  Referendarz  Koronny  rozumiał,  że  przez  d^pu- 
taeyą  nierydiła  tego  konkluzya,  gdyż  depatacyćj  znowu  to 
przyjdzie  ad  inUmam,  ale  ten  sposób  najlepszy  rozumiał,  żeby 
zrziMŚó  00  prędzćj  z  ochoty  swojćj  na  żołnierza,  jako  sam  200 
grzywioB  srćbra  ofiarował. 

Pan  Marszałek  proponówi^  o  ludfcie  Pana  Przyjeinskie: 
go,  Paaa  Starosty  SolŁaiskiego^  i  Pana  Wojewody  Pomorskiego^ 
żeby  onym  co  prędzćj  kazać  do  obozu;  a  tego  uprosić,  żeby  pch 
słał  swoje  ludzie. 

Pan  Przyj  emski  powiedział,  że  dla  swoich  ludzi  kwar< 
tym  nie  nuał,  bo  ludzie  powiatowi  Województwo  wszędzie  zur 
sliH)ili  byli;  aż  był  sobie  uprosił  u  JMci  X.  Podkanclerzego,  że 
mn  pozwolił  w  swojćm  Biskupstwie  zaciągać,  z  tą  jednak  kon- 
dyeyą,  żeby  o  swoim  groszu  żyli.  Co  lubo  kosztem  swoim  wiel- 
kim odprawowt^,  nie  skarżył  się  na  to,  tćm  się  kontentując,  że 
md  m  Julio  przyznano  służbę.  Teraz  prosił  o  likMndaeyą,  żeby 
się  z  nim  porachowano,  dano  pieniędzy  co  mu  należy,  a  on  obie- 
cać, co  w  obozie  byli,  supplementować  i  spełna  2,200  ludzi  Rze- 
czypospolitćj  stawić. 

X.  B.  Kujawski  prosił,  aby  porządkiem  do  namowy  de 
9ub8idiis  rozdawane  były  głosy.  Kiedy  mu  dany  głos,  powie- 
dział, że  go  wstyd  tego,  że  tak  mało  postąpił  dnia  wczorajszego 
aa  obronę  Rpltćj;  ale  więcćj  zaciągnąć  nie  mógł.  Słał  umyśl- 
nie do  Węgier;  ale  tam  posłaniec  jego  nie  miał  przystępu,  bo 
w  Węgrzech,  contra pcicta  z  nami  postanoMnoae,  nie  pozwolono 
zanągaćy  czego  się  będzie  trzeba  swego  czasu  upomnieć.  O  wczo- 
n^floćj  relacyćj,  czyli  to  była  relacya^  czyli  akkuzacya,  czyli 
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samych  siebie  laudatio,  życzyłbym,  aby  accusati  dali  rationem. 
Bemedium  na  niebezpieczeństwo  Rpltój  to  podawał,  żeby  Pana 
co  prędzej  obrać;  dawszy  pokój  exorbitancyom ^  do  elekcyćj 
postąpić.  Elekt  żeby  zaraz  szczęścia  próbował.  Wojsko  interim 
posilić  pode  Lwowem  assystencyami  tutecznemi:  niechaj  d  idą 
ladzie  w  kupie,  w  dobrym  rządzie,  pod  Regimentarzem  Panem 
Osińskim.  Będzie  mógł  mieć  w  tjnn  tygodnia  6  tysięcy  Indzi 
Na  wodzach  dobrych  siła  należy.  Że  żołnierz  obrał  sobie  wo- 
dza, nie  chwalił;  sic  stantibus  jednak  rebus j  approbowany  już 
ma  być:  przydać  mu  na  miejsce  Polnego  Hetmana  Pana  Bełs- 
kiego; lubo  inszćj  wiary,  ale  mnie  to  nie  straszy.  Lubo  z  nami 
dissensit  w  Mnerze,  ale  nie  dissentit  w  staropolskićj  cnocie ,  po- 
mnę o  nim  Króla  JMd  ś.  pamięci  ZjgmuntaLJudicium^  \Mirj  go 
sądził  godnym  być  Hetmanem,  jedno  ma  a  niego  wian  bgpia 
przeszkodą.  Pana  Podczaszego  Koronnego  zażyć  do  tego,  fteby 
o  fortecach  wiedział.  Komissarzów  życzyłbym,  żeby  nie  był 
większy  numerus  nad  cztćrech.  Powiatowe  pieniądze  ad  fidem 
publicam  wziąć  radził.  O  induktach  to  przypomniid,  że  Pan 
Podskarbi  przysiągł,  że  nie  uczjmiła  indukta  więcćj  nad  10,000 
fl.  Posłaćby  przysięgłych  Komissarzów  ad  indagat^dam  verita- 
tern.  Mam  ja  przestrogę,  że  w  jednćm  mieście  uczyniła |j«r  Au- 
gustum  40,000  fl.  To  nie  dziesięć!  Panowie  Pułkownicy,  Rot- 
mistrze, i  insi  żołnierze  wszyscy  żeby  się  tu  nie  bawili,  żeby 
jechali  do  ot)ozu.  Pro  concltmane  uczynił  skargę  na  Pana  Sta- 
rostę Sadkowskiego.  „Nie  znam  go, —  powiada, —  ale  go  clrfo- 
„pi  moi  dobrze  znają;  bo  ich  tak  Chorągwią  swoją  poszkódził, 
„że  nierychło  przyjdą  do  siebie,  i  wierzę,  że  go  oni  popłakali, 
„że  go  to  potkało,  na  co  się  skarży". 

X.  Łucki.  Żeby  Króla  obrać,  exorbitancye  uprzątnąwszy. 

X.  Żmud  z  ki  dziękował  Panom  Komissarzom  za  podjętą 
pracę,  i  to,  że  się  obiecują  do  obozu  wrócić.  Podane  wczoraj- 
szego dnia  od  Pana  Sendomirskiego  media  akceptowi^.  Wodza 
potrzeba  żołnierzom:  dóbrzeby  obrać;  ale  nie  wiem  qua  raiione 
jednemu  wziąwszy,  będziem  ditigiemu  dawać.  Jeżli  naznaczeni 
od  Rpltćj  nie  będą  w  tćj  fonkcyćj  korzystać,  słuszna,  żeby  Bpka 
prosiła  o  to  Pana  Wojewodę  Ruskiego  i  Bełzkiego,  strony  pręd* 
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kiego  zabie^nia.  Fidepublica  dobry  dał  Lwów  przykład.  Dra- 
gi sposób y  sknpienie  wojska:  trzeci ,  pospolite  mszenie.  Naosta- 
tek  pro  tenuitate  Biskupstwa  swego,  kilkanaście  tysięcy  Złotych 
ofiarował. 

X.  Cłiełmiński.  Nie  byłem  tu  wczora:  powiedano  mi, 
te  to  była  relacya  Panów  Komissarzów;  po  relacyój  zgoda  sta- 
nęła, ieby  o  obronie  mówić.  Dosyć  w  tćm  uczynił  X.  Kujawski. 
Unica  salus  Reipub.  na  tćm,  żebyśmy  Pana  mieli  jako  najprę- 
dzćj:  9lepaucit<i8  tych,  którzy  się  tu  in  tam  eodguo  numero  zje- 
cłiali,  nie  dopuszcza  skrócić  elekcyćj.  Radził  dwiema  niedzieUi- 
mi:  a  teraz  obrać  wodza  Pana  Wojewodę  Ruskiego,  jednak  non 
per  approbeUionem,  prosząc  go  o  to.  A  że  przez  nieprzyjaciela 
straefl  prawie  wszystko,  ratować  go  potrzeba.  JeżU  mu  kogo 
pnydai  albo  nie  przydawać,  8equor  judidum  WMci;  KomiiMMk 
na  ftadnego  nie  chcę,  bo  nas  muUiiudo  eansiliariorum  zgnbfla. 
Uniwersidy  wydać  do  wszystkich  Pułkowników,  żeby  jako  naj- 
prędzćj  supplementowali  Chorągwie,  a  szafarze  żeby  im  dali 
pieniądze.  Którzy  virłutem  suam  contra  hostem  oświadczyli, 
słuszna,  by  ich  darowną  ćwiercią  kontentować.  A  że  piechoty 
powiatowćj  niemasz,  a  piechoty  tam  najpotrzebniejsze,  więc 
piechotę  obmyślić,  mianowicie  na  miasta  włożyć,  aby  pewną 
liczt)c  piechoty,  dticta  proportmie,  co  prędzćj  wyprawili,  OfBcye- 
rów  im  naznaczywszy.  Pan  Przyjemski  jako  relacyą  uczynił, 
tak  właśnie  jest.  Z  grosza  żołdacy  jego  w  Biskupstwie  mojćm 
żyli;  żeby  się  z  nim  porachowano,  a  pieniądze  wydano,  co  jemu 
należą,  słusznćj  się  rzeczy  upomina,  a  wziąwszy  pieniądze,  niech 
pospiesza  za  Panem  Elbieńskim.  Z  strony  deklaracyćj  tych  wzglę- 
dem gwardyj  naszych,  jako  się  IchMM.  przedemną  deklarowali, 
duda  propartione  nie  przyszłoby  na  mnie  więcćj  dziesiąci  po- 
słać; ale  żem  nie  zwykł  nigdy  deesse  patriae,  ofiaruję  100  dra- 
ganów;  z  tą  jednak  kondycyą,  żeby  wszyscy  wyprawili;  ale 
jetH  my  wyprawim,  a  drudzy  nie,  a  ci  co  gwardye  przy  sobie 
zostawią,  będą  nam  inmtis  nóbis  Pana  chcieli  obierać,  to  i  my 
trudno  mamy  posyłać.  Pospolite  ruszenie  żeby  było  dawno  do- 
szło, radziłem  z  wielu  konsyderacyj ;  ale  i  z  tćj,  in  casu  znie- 
sienia wojska,  żeby  było  pogotowiu.  Że  to  nie  poszło,  opuściła 
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Bię  okazya,  czas  npłynął;  w  ręku  to  jednak  WWlfdidw.  Z  strony 
mennico,  ieby  była  otworzona ,  mianowicie  te  w  Warasawie^ 
dobre  to  consilium  i  jegt  ten,  co  się  tego  chce  podjąć.  Na  depo- 
tacye  nie  raflzil,  rzadko  kiedy  co  sprawią,  a  siła  czasa  bian|. 

Pan  Wojewoda  Brzeski.  Czyniłem  relaoyą,  landacyćj 
żadnej  nie  ezymąc;  jako  moją  przysługę »  tak  i  ptikxk  mego 
przypominając  prawdziwą;  świadidem  mi  tego  zabity  Bolmisini 
Łęczycki,  P.  Tarnowski  Rotmistrz  postrzelony,  P.  Chacąży  Łę- 
czycki,  i  tak  wiele  towarzystwa,  którzy  w  posłudze  Bapltej  po- 
zabijani, postrzelani,  i  konie  icłi.  Nie  wiem  tedy,  jako  t^  odwa- 
gi ich  nie  przypominać,  kiedy  tego  godni,  nietylka  Aeby  icłi 
przypominano,  ale  żeby  im  Rzplta  wdzięczność  swcję  oświad- 
czyła. Z  strony  przystąpienia  do  clekcyćj  Pana,  trwłna  ekk«ya 
bez  drugich,  którzy  tego  nie  dadzą  sobie  braić  z  ręko.  Na^Hietr 
many  zgodził  się  z  drugiemi,  żeby  Pana  Wojewodę  e  Ui  prosie^ 
i  Pana  Bełzluego.  Lndzi  im  potrzeł^a:  zgromadzą  się  do  Aich 
hidzie,  kiedy  już  będą  wiedzieli  o  pewnyeh  wodzach.  Tych,  któ- 
rzy pieniądze  wzięli,  a  lndzi  nie  stawili,  jest  jeszcze  w  łiczbie, 
jakeśmy  z  Panem  Referendarzem  Koronnym  naliczyli ,  6,200. 
Z  strony  assystencyj  tutecznych  to  rozumiał,  żeby  dwie  części 
assystencyi  wyprawić,  a  tu  trzecią  zostawić,  a  wyprawić  ludzie 
te  z  assystencyój  zgromadzone  z  Panem  Osińskim.  Draganów 
nie  chwalił:  ze  sta,  jedno  się  76ciQ  b\|e,  a  trzydziesta  konie  tniy- 
na;  bardzićj  chwalił  piechotę,  i  to  przypomniid,  żeby  Oł>ersle- 
rowie  bywali  przy  swoich  pułkach ,  przy  których  rzadko  które- 
go widać.  Ochotę  Pana  Referendarza  chwalił.  Mennica  Bydgo- 
ska żeby  była  reasumowana.  Lwowską  kollektę  przypoBuoał; 
czemuby  tak  nie  mia^  uczynić  i  insze  miasta?  Nade  waoystkie 
fnedia  io  rozumiid  najsposobniejsze,  obrawszy  Pana,  iść  pospo- 
litćm  ruszeniem,  i  sam  się  iść  ofiarował:  a  terażniąjszą  służbę 
wypowiedział,  że  służyć  nie  chce,  i  nie  powinien.    . 

Pan  Wojewoda  Wołyński  uczynił  prsystojay  lami^t 
swoich  opłakanych  krajów,  który  tćm  zawarł,  że  tego  żała  tru- 
dno tak  dalece  mową  wyi aziić,  gdyż  się  mieszają  koncepty,,  kie- 
dy już  nikt  nic  nie  ma.  Obranie  Pana  prędkie  potrzebne  bardzo, 
siłaby  to  u  chłopstwa  tego  sprawiło,  bo  oni  nie  nie  respekti^ 
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na  Rzpltą,  a  na  Króla  hardsućj  respektują.  Paaowie  Begimentar 
rzey  te  B\^  tak  sprawiK  jako  o  nich  powied^yą,  żal  się  tego  Bo* 
że!  Non  sU  fuga  oestra  in  hiemey  dla  tego  in  Cktohri  wczas  za- 
radzili  sobie!  Ukazował  rcUUmeSj  ie  się  nie  dobrze  stało-  ie^ 
postposUi  PP.  Hetmani  Litewscy,  przyponunał  rem  hene  gesimm 
pod  Chocimem  od  Hetmanów  Litewskich.  Nie  chwali  tego  me- 
ditmiy  żeby  się  udawać  do  skarbów  kościelnych;  to  podał;  żeby 
PP.  Senatorowie  zrzucili  po  100  grzywien  sróbra;  urzędnicy  po 
60  grzywien.  Pospolitego  ruszenia  nie  chwalił;  mówiąc ,  że  nie 
masz  co  chwalić;  dla  niego  teraz  mało  nie  był  u  nieprzyjaciela 
w  rękach.  O^wardyćj  wydanie  niepotrzebne  być  rozumiał;  nie 
wiele  sprawi  tą  zbieraną  drużyną ,  i  wybrańcami  nie  nawojnjem. 
Pieniędzy  potrzeba  jako  najwięcćj;  a  powien^ć  regimenta  Pum 
Wojewodzie  Buskiemu ;  któremu  mngukuria  dał  e^yoomiaj  jak«> 
we  W8zy«tkitoy  tak  m  re  mdikiri. 

P.  Wojewoda  Mazowiecki  Pićrwsze  staranie  ma  t>jii 
nasze,  żeby  jako  najprędzćj  mieć  Pana.  Flebs  lychlćj  ad  unius 
imperium  potest  compani.  Panów  Regimentarzów  tych  radził , 
którzy  szezęóliwie  po  ten  czas  służyli.  Panu  Wojewodzie  Ru- 
skiemu z  Panem  Wojewodą  Kijowskim.  PluralUcUem  Komissa- 
rzów  nie  chwalił;  luxum  castrensem  ganił  bardzo;  chwalił  dru- 
gich oełiotę  do  ratunku  ojczyzny;  sam  ofiarował  100  piechoty 
i  200  grzjrwien  srćbra.  Pospolite  ruszenie,  radził ,  żeby  była  we- 
dług Województwa  Podlaskiego  wyprawa:  z  włók  dziesiąei  Ko- 
zak; ze  dwudziestu  Usarz. 

Pan  Wojewoda  Witepski.  Nie  słów  tu  potrzeba,  ale 
rzeczy  samćj,  skrócić  elekcyą  rozumiid,  pospolite  ruszenie  na- 
mówić,  o  wojsku  rozproszonćm  nie  myśleć,  żeby  się  miało  zgro- 
madzić. I  Rotmistrze  twiu  dosyć  nie  uczjmią.  O  wodzach,  żet^ 
poddii  Pana  Wojewodę  Ruskiego  z  Panem  Bełzkim. 

Pan  Wojewoda  Bracławski.  Nie  uszanowałem  ja  ni- 
kogo, anim  siebie  chwalił:  którzy  byli  przyczyną  tćj  ucieczki, 
iiiecb  dadzą  rationem;  z  czego  nasłusznićj  dać  raiionem  Panom 
Regimentarzom.  Myśmy  nic  nie  winnL  Niech  mi  kto  zada  in  fo- 
cie EeiptAlicae  tu,  żem  uciekł,  gotówem  mu  się  z  tego  sprawić: 
pewnie,  mnie  nikt  nic  mij^,  bom  na  samym,  ostatku  Chorągwie 
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swoje,  kiedy  już  nie  mog^o  być  inaczćj,  uwodził.  Teraz  do  pbro- 
ny  mówiąc:  co  człek  pomyśli,  we  wszystkićm  summae  difficid- 
tates.  Koni  nie  masz,  rynsztunku  nie  masz.  Myśmy  już  zginęli; 
wy  się  ratigcie,  a  nie  desperujcie  o  ratunku  ojczyzny,  chociaż 
zima  następuje.  I  zimie  dobra  pora  wojenna  przeciwko  Koza- 
kom: rowów  nie  będą  kopać,  w  których  oni  zwyczajne  mają 
swoje  fortele.  Dniepr  zamarznie;  łacnićj  dojść  et  in  latebris  nie- 
przyjaciela. Ad  praesens,  co  z  nieprzyjacielem  czynić?  to  co 
doktor  cum  aegro  corpore.  Naprzód  mu  trzeba  noscere  causam 
marhi.  Nasza  to  jest  causa  morbi,  że  nas  tyrannus  invasit:  abo 
tedy  jest  tollendus,  albo  tolerandns;  aut  €xpugnandus  aut  pkh 
candus.  Żeby  miał  tolli,  nie  polski  to  sposób,  cudzoziemski  ra- 
osćj ;  niesposobne  do  tego  tutecznc  ingenia.  Żeby  mii^  być  Uh 
lermukis,  to  niepodobna  onego  tolerare,  którzy Amy  WBsysdLO 
stracili.  Jakoby  expugnare?  ja  u  siebie  modum  nie  mi^igę. 
Myśmy  odpadli  od  wszystkiego,  on  przyszedł  do  wszystkiego; 
i  tak  jest  jego  potęga  złączona  z  hordą  Tatarską,  że  się  jćj  ża- 
den monarcha  na  świecie  nie  może  oprzeć.  Sto  Niemców  na- 
szych kiedy  strzeli,  jednego  zabiją:  kiedy  Kozaków  sto. strzeli, 
nieomylna,  że  50  trafią;  ognisty  lud,  wielka  go  wielość,  nie  po- 
radzimy im,  Łacnićj  przedtćpi  było,  póki  nie  była  repetita  victO' 
ria;  teraz  in  viribus  nostris  już  nadziejo  nie  masz.  Radziłbym, 
żeby  jeszcze  traktatów  spróbować.  Czemu  przeszłe  nie  doszły, 
neminem  incuso,  jeno  nieszczęśliwe  fata.  A  chcemyli  per  trać- 
tata  felicem  sortiri  effectum,  począćby  je  od  obrania  Pana.  Bez 
Pana  rządu  nie  masz,  i  trudno  go  sobie  obiecować,  i  wojnę  tru- 
dną prowadzić  bez  własnego  wodza.  Pana  obrawszy,  kiedy  Pa- 
na Hetmana  poda,  łacnićj  wszystkie  rzeczy  pójdą.  Bo  Kozacy 
nie  wiedzą,  co  to  z  Rzpltą  traktaty:  z  Królem  się  im  zda  łacniej- 
sza  sprawa.  Konsyderujcie  WMMć;  kiedy  piszą  Chmielnickiemii 
tytuł:  „Starszemu  wojska  Rzpltćj",  on  przecie  pisze: 
„Starszy  wojska  Króla  JMci  Zaporowskiego".  Nie 
chce  on  mieć  sprawy  z  Rzpltą.  Teraz  posłaćby  jeszcze  kogo  do 
Chmielnickiego:  kogóż  posłać?  z  czćm  posłać?  do  tego  ^rzełw 
secretum  consiUum.  O  zgromadzeniu  tego  wojska,  które  było 
w  potrzebie,  słaba  nadzieja:  ale  ci,  którzy  w  potrzebie  nie  byli. 
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pogotowiu  ci,  którzy  byli  jeszcze  do  obozu  nie  doszli,  ci  wszys- 
cy mogą  być  zgromadzeni.  Pospolite  ruszenie  nie  wiem,  czemu 
tak  in  contemptu?  Przodkowie  nasi  tak  wojowali,  a  bywało  do- 
brze. Wprawdzie  byli  in  octu,  a  myśmy  już  zależeli  się;  ale  i  to 
ja  rozumiem  do  ratunku  ojczyzny  non  cmitemnetidum  tnedium; 
a  nietvlko  ten,  ale  i  wszystkie  sposoby  pójdą  lepićj,  kiedy 
Pan  będzie. 

Skończyła  się  ta  sessya  na  tćm  votum  Pana  Wojewody 
Ikacławskiego  o  czwartćj. 

Adama  ICisiela  Wdy  Bracławskiego  przemowy  w  dniu  10  Paźdz. 
1648  r.  powiedziaućj  skrócenie. 

Te  wszystkie  niedia  securitatis  przedemuą  wspomnioue 
na  ten  czas  mogłyby  iść,  kiedy  byśmy  certi  byli,  że  ten  nieprzy- 
jaciel post  repetitam  victoriam  ulieriopeni  fortunam  proseąui  nie 
zechce.  Aleć  takie  o  nim  nam  trzeba  sobie  fornmre  regulas.  Al- 
bo postępuje  dalćj  w  Państwa  Koronne, —  albo  fortece  Ukra- 
inne  ludźmi  ku  zimie  osadzić  zechce?  Na  to  wtóre  uszły  by  me- 
dia WMMPanów.  Jeśli  zaś  idzie  ku  Krakowu,  nadęty  albo  od 
Turczyna  albo  z  boku,  (boć  sam,  nie  rozmniem,  żeby  miał  ge- 
nium  do  Królestwa  albo  Xięstwa,)  to  już  nam  trzeba  efficaciora 
arripere  media.  Ze  WMMPanowie  Hetmauy  nominujecie,  nie  źle; 
ale  to  zda  mi  się,  jako  kiedy  owo  kto  wprzód  się  stara  o  urzę- 
dnika, niż  majętność  kupi.  Inne  zaś  media  WMMPanów  takby 
się  miały,  jako  o  jednym  powiadają  chorym,  do  którego  przyje- 
chał medyk,  powiedział  mu,  że  lekarstwa  trzeba  czekać  aż  do 
Maja,  interim  chory  umarł.  Każdy  prawie  tyran,  aut  est  impli- 
tńte  toUendiis  aut  tolerandus :  aut  expugna}idus  aut  placafidus : 
piątego  sposobu  rozum  przyrodzony  wymyślić  nie  może.  Pierw- 
:*zy  sposób  prze<»iwk<>  <"'hnuelni^kiemu  trudny.  b<>  ^jtceessus  ntm 
jHjUet.  Wuyry  nieznośny,  ho  pravva  ^^f  H/tertates  tolHt;  trzeciego 
i  «'ZWHrtegt>  jiiżeśin\  irritis  ronatibu.s  próbowali.  Kozumiałbym 
ja  to  mttdium  najsknterzniłjj^ze .  cu  prędzćj  Pana  obrai'^,  nie  nió 
wię  tego  albo  owego,  ale  którego  Pan  Bóg  do  serr  poda,  a  mam 
na  to  sekretne  i  publiczne  dowody.  Sekretnych  tu  wspominać 
mi  się  nie  godzi,  publiczne  powiem.  Raczcie  WMMPanowie  wie- 
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dźieA,  że  a  tftŁ  chłopów  za  mc  majesłas  Bei/nAliaui;  bo  oni 
mówią:  „  a  szczo  to  jest  Rzeczpospolita?  i  my  także  Rzplta!  ale 

korol,  to  u  nas  Pan".  Tego  zaś  taki  mam  fundament:  Chmiel- 
nicki w  listach  swoich  i  do  piywatnych  i  do  mnie  samego  pi- 
sanych, lubo  go  Kzpita  w  swoim  liście  swoim  tytułowała  Hetma- 
nem, nie  pisze  się  on  przecie  jedno  Hetman  wojska  Zaporow- 
skiego JKMci,  bo  jakom  wyżej  namienił,  Król  jest  to  u  nich  di- 
pinnm  qnid.  Wyprawi  do  nich  Pan  obrany  Posła  swego  z  listem, 
w  jaki  sens,  powiem  tedy  potćm,  kiedy  tego  będzie  potrzeba. 
Snadno  ta  rebellia  ad  Ula  rediblt  initiu,  ex  ąuihis  orła.  Druga 
racya,  oehotnićj  każdy,  i  ja  sam  pójdę  przy  Panu;  bo  będzie 
octilatus  abo  specłałor  et  remtmerator  labor^mi ;  a  że  liberę  rzekę 
id,  ątwd  setiti^  in  libera  Republica,  co  teraz  mamy  za  wdzięcz- 
ności od  Rzpitój  za  straty  nasze?  Wszyscy  nam  WMMPanowie 
łajecie,  a  chwała  Bogu,  jeszcze  że  i  nie  bijecie. 

Niebożęta  i  Hetmani,  cóż  mieli  czynić?  potks^o  się  mężnie 
Chorągwi  naszych  sto  przechodzi,  wielka  się  w  nich  szkoda 
stała.  Bitwać  to  tam  MMPanowie  in  fonna  była:  z  obu  stron 
trup  gęsty  padał.  Widząc  my  potom,  że  vires  nosłrae.  żadną  mia- 
rą takowej  nie  mogły  wydołać  potędze,  concluseramtis  retjro- 
wać  się  z  obozem  przed  Konstantynów,  qtiod  tandem  infelid  fa- 
ta Reipublicae  accidit,  że  to  nasze  postanowienie  w  rozsypkę 
poszło.  Fiat  inąnisitiOj  qnot  eranł,  qni  occasionem  dedcrtmt  Ja 
tu  nie  chcę  nikogo  ani  chwalić,  ani  ganić.  Mam  jednak  pewną 
w  Opatrzności  Boskićj  nadzieję,  że  jako  ta  nebulapost  occasnm 
solis  nostri  polskie  niebo  zaćmiła,  tak  zaś  orto  sole  facilius  dis- 
aitiettir.  Żeby  tak  wiele  Konsyliarzów  wojskowych  na  potćm 
być  miało,  nie  życzę:  przybiorą  oni  sobie  ad  consilia  suhjeda 
sposobne.  I  na  exorbitancye  są  sposoby.  Możemy  obranego  Pa- 
na obstringere,  ażeby  je  nam  antę  corouationefn  umoderować 
wolno  było;  a  potćm  nie  przystąpimy  ad  coronafidum,  aż  je  nam 
poprzysięże.  Jeśli  się  będziemy  około  exorbitancyćj  bawić,  i  pra- 
wa nasze  u  djabła,  i  wolności  u  dwu,  a  karki  nasze  pod  ostrą 
Pana  Bogdana  szablę  pójdą. 


HI48  ^ 

Niedzieła.  —  U  Października  M48. 
Przyjechał  X.  Poznański  i  dziś  Pan  Chełmski. 

Posiedzenie  6te. —  12  Października  1648, 

Kontynuowane  rota.  X.  Poznański  ofiarował  100  Draga- 
nów, X.  Chełmski  wszystko  srebro;  Pan  Łęczycki,  Pan  Wie- 
luński toż. 

Pan  Chełmski.  Już  inszym  materyom  miejsca  nie  m^sz, 
jeno  o  ratunku  ojczyzny  mówić  potrzeba.  Nieodwłoczna  to  woj- 
ska potrzeba  pieniędzy,  armaty.  Widzę,  że  ten  najprędzej'  spo- 
sób wojsko  rozprószone  zgromadzić:  ale  i  ten  nie  może  być 
prędki,  tak  jakoby  trzeba.  Pod  czyje  regimenty  sprowadzić? 
Jednemu  poruczyó  Panu  Wojewodzie  Raskiemn,  dawszy  mif  do 
pomocy  Pana  Bełzkiego ;  jedna  głowa  żeby  wszystkićm  rządzi- 
ła. Kościołów  ochotą  nie  pogardzać;  na  klejnoty  Bzpltćj  pienię- 
dzy dostać;  wakanse  które  wakują  adpraesens^,  przedać.  Trze- 
ba posiłków  tym,  którzy  teraz  w  wojsku.  Av€rt3endam  morom: 
skrócić  dekcyćj:  exorlritancye  na  stronę!  Pana  co  prędzćj  obrać! 

Potćm  wotowali  Pan  Warszawski,  Pan  Wiski,  Pan  Zakro- 
cimsłd.  Pan  Sierpski  bronił  Pana  Wojewodę  Sendomirskiego, 
żeby  go  nie  kondemnowano  inaudita  causa: 

Pan  Kanclerz  Koronny.  Nie  byłem  onegdajszego  dnia 
przy  propozycyćj ,  nie  dla  pieszczoty  żadnćj ,  ale  dla  niesposo- 
bnośei  zdrowia.  Krótko  jednak  powiem,  .?inejf>roe»wo  jako  juzem 
ja  to  dawno  powiedział,  że  się  tego.  consiliuni  nie  mogę  chwy- 
tać, które  scopuni  suum  nie  ma.  Nie  chcę  być  antabą,  co  się  od 
kąta  do  kąta  tłucze,  a  do  drzwi  trafić  nie  może.  Kto  chce  sa- 
lubre  dać  cmisilium  in  Republica,  trzeba,  żeby  wiedział,  co  za 
stcUtis  Reiptiblicap  adpraesenSj  i  o  nieprzyjacielu,  co  za  status 
jego.  Wyliczał periculosi&res  Reipnblicae  Casus,  Animował,  że- 
by i  teraz  nie  chcieli  deesse  patrius.  Do  zabieżenia  dalszym  nie- 
bezpieczeństwom fiindamentem  jest  wiadomość  o  tćm.  Trzeba 
zażyć  kogo,  żeby  o  tćm  wszystkićm  dawał  dostateczną  wiado- 
mość i  proponował  idoneam  personam  do  tćj  usługi  Rzpłtćj  Pa- 
na Koszewskiego  Łowczego  Wołyńskiego.  Idąc  za  ochotą  in- 
szych Panów  Senatorów  ofiarował  wszystkę  swoją  asystencyą. 
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Elekcya  że  uie  może  być  tak  prędko,  dla  nierychłego  się  zjeż- 
dżania drugich  IchMciów.  Nie  przeczę  temu,  żeby  skrócić  elek- 
cya; byleśmy  ludzi  nie  zamieszali  więcćj,  niż  do  prędkićj  elek- 
cyej  pomogli. 

P.  Kanclerz  Litewski  narzekał  na  tarditcUem  amsilut- 
riorum,  że  dawał  wszystkiego  złego  przyczynę:  więc  i  na  kar- 
ditcUem  ciągnienia  żołnierza.  Ofiarował  100  Draganów.  Skrócić 
radził  elekcyćj. 

P.  Marszałek  rycerski  obchodził  stan  rycersld,  jeili 
zgoda  na  to,  żeby  Pamom  Senatorom  za  tę  podziękować  ochotę. 

P.  Sędzia  Ciechanowski  nie  pozwalał.  Powiedział, 
że  nie  masz  za  co;  bo  z  tego  nic  nie  będzie,  jeno  te  offerty.  Z  tą 
kondycą  pozwolił,  in  ąuantum  to  do  effecłu  przyjdzie:  i  tak  ex 
niente  jego  konkludowali. 

P.  Marszałek  podziękował. 

X.  Chełmiński  przypomniał  ludzie  Kurfirszta  Brande- 
burskiego,  Xiążęcia  Kurlandzkiego,  i  ludzie  Pana  Przyjemakie- 
go.  Opowiedział  o  ich  gotowości;  żeby  tym  wszystkim  pieniądze 
były  obmyślone. 

P.  Referendarz  podał  n^dium  dostania  pieniędzy,  że- 
by Starostwa  onerować  summa. 

Pan  Sędzia  Ciechanowski  wymawiał  Panu  Wojewo- 
dzie Bracławskiemu,  że  Rzpltą  pokojem  ubezpieczał. 

P.  Wojewoda  Bracławski  dał  o  sobie  justyfikacyą. 

Skończyła  się  ta  sessya  o  czwartćj. 

Posiedzenie  7me. —   13  Października  164S, 

Zasiedliśmy  z  Panami  Senatorami  pospołu  o  jedenastej. 

X.  Arcybiskup  uczynił  propozycy ą. 

P.  ireiierał  Wielkopolski.  Nie  ozy  wałem  się  ja  przez 
ten  czati.  Słyszałem  oiiegdaj^zego  dnia  relacyą  Panów  Komis- 
sarzów .,  którą  dystylując.  tt;  bit>rc  z  ni<y  ąmntam  essMUia$H. 
Pan  Bóg  rady  nie  dał  i  serca:  rada  dobra  do  skutku  nie  pny- 
chodziła;  kiedy  rady  nie  było  ani  serca,  trudno  było  inacrój. 
Dałby  to  Pan  Bóg,  aby  Rzplta  ecbcta  clade,  chciała  brać  przed 
się  salubria  consili-a.  Nie  nowina  klęski  na  monarchie.  Wyliczał 
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exotica  exefnph.  I  nasza  Rzpita  miała  swoje  necessitudines , 
a  przecie  Pan  Bóg  podawał  media  do  ratunku;  i  teraz  nam  non 
desperwidum  de  Republica,  To  smak  desperacyćj,  że  żadnćj  pe- 
wnćj  o  nieprzyjacielu  nie  mamy  wiadomości.  Zgodziliście  się 
WMMć  byli  wczora  na  to,  żeby  na  podjazd  posłać;  to  tylko 
przeszkoda ;  że  pieniędzy  nie  masz.  P.  Podskarbi  odjechał,  nie 
zostawił  nikogo  przy  Skarbie.  Ad  fidem  publicam  nie  chcą  dać 
pieniędzy.  Albo  się  zrzućmy  na  tę  powszechną  Rzpltćj  potrze- 
bę. Dam  ja  swoich  Złotj^ch  sto.  Strony  obrony  wszystkie  te  spo- 
soby, któreśmy  słyszeli,  fimi  procedunł:  rządu  nam  potrzeba, 
a  rząd  nie  może  być  bez  Pana;  Pana  potrzeba.  Kiedy  Pan  bę- 
dzie, będzie  i  Hetman.  Ale  i  w  ten  sposób,  jako  nam  pójdzie, 
tania  paucitate  braci  skrócenie  elekcyćj?  Ukazował  potrzebne  za- 
ciąganie cudzoziemskich  wojsk  choć  gotowych.  Kurfirszta  Bran- 
deburgickiego  i  Kurlandzkiego  Kiążęcia  nierychłe.  Siła  zamiesz- 
ka posełanie  tam  kapitulacyćj ,  responsy:  naszych  zaś  ludzi  za- 
ciąga żołd  się  podniósł  wysoko.  Prędkość  ich  w  ciągnienia 
i  w  zaciąganiu  jaka? 

Rozprószonych  wojsk  zgromadzić  niepodobna,  i  lex  im- 
possibUis  trudno  ich  ma  słringere. 

Jeśli  nowy  zaciąg,  musiałby  być  jak  znowu  tak  koszto- 
wny, jako  i  pierwszy.  Proportioiiatum  medium  trzeba  szukać. 
Dwóch  medyować  wypada  komu  tertio.  To  ad  pa^cificandum 
sposób.  Mianowicie  prosić  Króle  wiców  IchMMci,  żeby  posłali 
imieniem  swćm  do  Chmielnickiego. 

Sposób  wojenny:  najprędzćj  wj'słać  kilka  tysięcy  piechoty 
z  gwardyj  naszych  z  Panem  Osińskim. 

Drugi  sposób:  zgodzić  się  na  pospolite  ruszenie,  tym  spo- 
sobem, jak  przodkowie  nasi. 

Piechotę  z  miast  obmyślić,  pieniądze  z  kościołów;  cudzo- 
ziemsldm  ludziom  płaca  z  czopowego. 

P.  Wojewoda  Bracławski  consiliorum succum yfy%^ 
JMPanu  Generałowi.  PubUkował  tedy  JMć  X.  Prymas  za  He- 
tmana Xcia  Jeremiego. —  Skończyła  się  sessya. 
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Posiedzenie  8me.  —  14  Października  1648. 

Przyszedłszy  pod  szopę  do  Senatu ,  czyts^  nam  JMć  X. 
Arcybiskup  list  od  Pana  Wojewody  Ruskiego^  gdzie  daje  znać, 
iż  nie  clieąc  occłudi  we  Lwowie,  ustąpił  z  tą  garścią  ludzi,  którą 
ma  przy  sobie,  pod  Zamoście,  i  tam  ciice  zbićrać  wojsko.  Zaraz 
tu  poczęto  accel^rare  cofmlia  i  de  refnediis  mówić,  ale  im  fer- 
ventius  każdy  z  swoim  się  ozy  wid  głosem,  czas  się  brał,  a  ma- 
terye  na  materye  bez  konkluzy.  Tufidetn  X.  Podkanclerzy, 
jako  i  wczora,  proponował,  aby  jedne  materyą  uspokoiwszy, 
chcieli  o  drugićj  mówić.  I  zagaił  pospolitćm  mszenienL  Pan 
Marszałek  rycerski  o  sessyą,  gdzie  ją  dziś  odprawować? 
Pan  Michałowski,  Stolnik  Kożański  o  pocyazd; — Pan 
Marszałek,  o  deklaracyą  Pohiego  Hetmana.  Pan  Poniatow- 
ski o  srebro  do  mennice,  o  rewizyą  cekauzu,  w  którym  1,800 
kirysów,  na  kouwokacyćj  będąc  Deputatem,  widziałem,  które 
być  dawane  mogły  fugitkis,  popisawszy  je:  o  straż  tak  miasta, 
jako  i  przedmieść  Warszawskich  przez  Województwa  |>ro  secu- 
riiate.  Pan  Parys,  Starosta  Czerski  o  te  ludzie,  co  [wj  jego 
Starostwie  z  rozkazania  JMci  X.  Arcybiskupa  stoją,  a  nie  idą 
na  Ukrainę;  o  różne  materie,  aby  ich  milczkiem  (?)  nie  gasić. 
Pan  Podkomorzy  Różański  wsparł  go,  iżby  te  assystencye 
poszły,  bo  się  to  in  oppressionein  stanu  szlacheckiego  dzieje. 
Bo  pytam  ja  tu,  kto  bardzićj  deUąuił^  czy  ten  co  uciekł,  czy  ten 
co  obozu  nie  doszedł?  mnie  się  zda,  że  ten,  który  nie  doszedł 
obozu.  Pospolite  ruszenie  aby  zaraz  uchwalić.  Na  Panów  ui- 
wektywa,  którzy  już  wozy  i  szkuty  ładują,  chcąc  uciekać,  sa- 
mych nas  na  mięsne  jatki  wydawszy.  Ale  przysięgam  to,  że  ze- 
brawszy się  z  bracią,  będziem  ich  zabijać.   JMPan  Starosta 
Czerski  słusznie  się  skarży;  bo  jeżli  wziął  Pan  Starosta  Sokal- 
ski  pieniądze  od  Rpltćj,  a  jeszcze  z  Kwarty,  niechże  z  tymi  ludź- 
mi idzie  do  obozu.  Nie  tak  jego  przodkowie  zarabiali  na  sławę; 
nie  tak  jego  wuj  Hetman  Wielki  Koniecpolski.  Szukali  oni  nie- 
przyjaciela; a  jego  tu  ludzie  łupią,  drą,  rozbijają;  a  on  sam,  co 
wiedzieć  gdzie?  A  widzi  mi  się,  że  dla  tego  tu  stoją,  aby  nam 
wolnćj  szlachcie  wolnych,  da  Pan  Bóg,  głosów  na  elekcyą  Pana 
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zabronili.  Ale  wprzód  trapem  położymy  kogo^  albo  sami  leże- 
my,  aniżeli  ten  sobie  wydrzeć  klejnot  z  ręku  pozwolimy. 

Od  Pana  Starosty  Lubelskiego  ezytano  list,  że  Chmielnic- 
ki Tatarów  posłał ,  którzyby  okolice  Lwowa  circtwi  circa  popa- 
liwszy,  obiegli  gO;  póki  sam  z  wojskiem  nie  nadciągnie. 

Starosta  Brodnicki  domowy  X.  Podkanclerzego:  o  po- 
spolitym ruszeniu,  aby  było  traktowane  same,  tylko  inszych  nie 
mieszając  materyj. 

Pan  Michałowski:  Krakowskie  Województwo  exkazo- 
wał  od  pospolitego  ruszenia,  ratiofie  imminentis periculi  na  tam- 
te kraje. 

Pan  Referendarz  Koronny  chciał  przeciwko  Panu  Cho- 
rążemu Sochaczewskiemu  f  obudzić  plebmn  acclamationihus,  i  dla 
tego  cum  indignattone  mówił  przeciwko  tjm,  którzy  subterfu- 
giunt  pospolitego  ruszenia.  Ale  mu  dexłre  odpowiedział  Pan  Bro- 
chowski Chorąży  Sochaczewski:  „scriptum  seąui,  caviłlatori8, 
mentem  indagare,  legislaioris  est*^.  Nie  może  być  ten  ruk  ani 
prędki,  smi  pożyteczny j  owszem  obawiam  się,  aby  kto  nie  rzekł, 
że  coUecta  ex  illo  pubes,  miserabile  mUgus,  Przedtćm  ins^a  była; 
kiedy  to  była  unica  zabawa  szlachcica  polskiego  jedną  ręką 
pługu,  drugą  się  szabli  trzymać;  a  teraz  nicUrimoniis  bardzićj 
się  bawi  stan  szlachecki,  quam  militia.  Do  tego  przedtćm  aper- 
łum  campum  nieprzyjaciel  dawał,  i  simpliciłer  się  zwykł  był 
potykać;  ale  teraz,  ars  est,  militem  esse. 

l*an  Referendarz  Koronny  Gronwaldską  z  Krzyżaka- 
mi przypomniał  potrzebę,  kiedy  50,000  z  Krzyżaków  legło  z  Mi- 
strzem swym;  a  nie  dokazali,  tylko  pospolitćm  ruszeniem.  A  któ- 
raż  inconimoditas  et  injuria  większa  być  może:  czy  mclementia 
roeliy  czy  kiedy  nam  nieprzyjaciel  szyję  będzie  ucinał?  Myć  to 
teraz  incondita  plebs,  którzyśmy  byli  przedtćm  generosa  pedora. 
Nonprolixe  mówił,  chcąc  jpfeftem  excitare  przeciwko  PanU  Cho- 
rążemu Sochaczewskiemu.  Ale  deoctre  mu  odpowiedzii^  in  eum 
sensom:  że  niedawno  ten  zelus  się  go  jął,  gdy  go  chlćb  pański 
rozbódł,  do  którego  milie  artibus  przyszedł.  Mnieć  insza,  któ- 
ry sermendo  in  aula^  nihil,  praełer  sero  sapere  et  poenitere  nau- 
czyłem się.  Pójdę  i  ja  w  oko;  i  mnie  nie  nowina  w  domu  moim 

16. 


244  1648 

tak  generosa  znajdować  pedora.  Ale  ie  mMum  commodmm  nie 
widzę  ztąd,  i  ten  mam  od  braci  artykuł,  iż  wolą  dać  tyle  pobo- 
róW;  niż  sami  iść  pospolitćm  mszeniem. 

Pan  Sędzia  Ciechanowski  chciiU  tego^  żeby  pospolite 
ruszenie  oraz  wszystko  stawało ;  bo  alias  takby  to  rozumieć  po- 
trzeba, żebyście  wprzód  nas  Mazurków  ubożsaEycłi  wygubili, 
i  nami  się  zastawili  od  nieprzyjaciół.  Nie  pozwolę!  nic  z  tego! 
aż  wszyscy  spóhiie  pójdziemy. 

X.  Podkanclerzy  czas  temu  pospolitemu  roszeniu  de- 
terminari  życzył. 

Po  nim  Pan  Michałowski  per  comparoHonem  przypo- 
mniid,  że  regno  Galliae^  ubi  consenseriły  nihil  est  magmun,  ni- 
hil pervium.  Zaczćm  i  WMM.  wszystkie  difficuUaies  przełomie- 
cie,  gdy  się  spóhićj  zgody  trzymać  będziecie.  A  ktoby  tćż  chciał 
być  upomym,  może  sobie  przy  epitaphium  napisać,  „cum  po- 
pulo  jacet  hinc  et  ipse,  cum  rege  regnum*^. 

Pan  Michałowski  przypomniał  onegdajszego  kaznodzie- 
ję, że  locusta  non  habet  regem,  et  in  łurmis  egreditur.  Zaczćm 
i  my  bez  Króla  możemy  iść  na  pospolite  ruszenie.  Ale  uważcie 
to  WMM.,  kto  wam  Wojewodą  zostanie?  kto  carapigncra  łuta- 
hitur?  nasze  żony  i  dzieci  wydacie  nieprzyjacielowi 

Pan  Wojewoda  Braeławski.  Elekcya  ma  być  pańska 
pciccUis  animis,  sublatis  armis.  Insza  tedy  rzecz  jest,  o  skutku 
mówić,  insza  o  pospolitćm  ruszeniu  i  miejscu.  Żeby  miało  się 
w  Warszawie  odprawować  in  armis  pospolite  ruszenie  równo 
z  elekcyą,  kędy  my  inermes  równo  i  bez  assystencyj  naszych 
zostajemy.  Aleć  my,  kiedy  retardamus  denominationem  Pana, 
retardamus  zaraz  i  pospolite  ruszenie.  Yolumus  praesidium  to 
naszćj  suppe4it<ire  ojczyźnie.  Wszak  się  obwieszczą  Wojewódz- 
twa: kto  chce,  niech  przyjedzie,  kto  nie  chce,  trudno  go  przy- 
muszać. Siła  ja  takich  wiem,  którzy  wolą  afflictae patriae prae- 
sidiumytńi  się  tu  solennitate  i  ceremonią  bawić,  obieraniem  Fana. 

Pan  Generał  Wielkopolski.  Disctinctus  to  (prawi) 
adus  jest,  elekcya  nasza:  a  pospolite  ruszenie  insze.  Bo  tapa- 
cata,  ale  to  armatum.  Przyznam  to;  ale  że  necessiłas  ginąećj 
ojczyzny  frangit  legem,  musi  tedy  parere  necessUati. 
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Ceriahant  sami  dwaj  rationibus^  ale  nihil  conduserunt. 

Pan  Wojewoda  Bracławski.  Ponieważ  wszyscy  będą 
uniwersałami  JMci  X.  Arcybiskupa  vocati,  toć  nie  będzie  żaden 
ezdusus; —  kto  chcC;  niech  przyjedzie;  kto  nie  chce^  maneat 
inpraesidio. 

Czytano  potćm  uniwersał  JMci  X.  Arcybiskupa  nomine 
łoiius  Beipub.  na  rozbiegłe  wojsko ,  aby  się  sub  poenis  perdueU 
liofHS  kupiło  do  Pana  Wojewody  Ruskiego  Xcia  Jeremiego.  Na 
to  nie  pozwolono ;  i  odłożyli  colloąuium  do  jutra. 

Drugi  czytano ;  gdzie  demandaiur  buława  nomine  totius 
Reip.  Xciu  Jeremiemu  do  czasu  ^  aż  noviter  electus,  da  Pan  Bóg, 
Bez,  poda  kogo  inszego  albo  jego  potwierdzi. —  Post  haec  roz- 
jechaliśmy się. 

Posiedzenie  9te.  —  15  Października  1648. 

Czytany  uniwersał  adprofugos,  i  do  tych,  którzy  nie  ścią- 
gnęli byli  jeszcze  do  obozu,  $tU>  poena  perdueUionis  et  coUi,  in- 
tra  14  dies,  aby  się  do  Xcia  Jeremiego  kupili,  tak  czeladź  jako 
i  pMiowie.  Pan  Ulewicz  wywiadował  się  o  tych,  którzy  Het- 
manów exkuzowali,  i  uskarżał  się  na  nich,  że  swoje  ratowali 
wozy,  a  ich  zgubili,  i  o  ucieczce  nawet  nie  obwieścili. 

Pan  Przyj  emski  o  pieniądze  i  o  stanowisko  prosił. 

Pan  Wojewoda  Bracławski.  Temu  nagłemu  niebez- 
pieczeństwu wszystko  trzeba  opponere,  Ale  wyprawa  z  zacią- 
gowego żołnierza  ma  być,  albo  pospolite  ruszenie,  albo  ex  uiro- 
que.  Jakoż  ja  rozumiem,  ex  uirogue  powinno  być:  gdyż  nigdy 
nie  było  pospolitego  ruszenia,  żeby  nie  mii^o  antemurale,  to 
jest  wojslui  zaciągnionego.  I  toć  jest  pierwszy  securitatis  sposób. 
Drogi  być  rozumiem,  do  którego  niż  przystąpię,  excludo  exoti' 
cum  principem;  bo  non  patitur  amor  nasz  pominąć  krwi  kró- 
lewskićj ,  kiedy  ją  mamy.  £xkludować  [zaś  mamy]  samych  sie- 
bie, bo  i  tego  nam  aegualitas  nostra  szlacheclui  zabrania,  ne 
dUer  alio  praeferatur.  Dwóch  tćż  impossibUe  obrać.  Zaczćm, 
kiedy  factiones  nastąpią,  a  jedna  przy  jednym,  druga  przy  dru- 
gim stanie,  jaka  scissu/ra  w  nas  musi  nastąpić,  jako  ztąd  trzeba 
tle  ominarij  sam  Chrystus  Pan  mówi:  „omne  regnwm  in  se  di- 
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visum  desolabiłur*',  I  wolałbym  ztąd  wprzód  wyjechać^  aniieli 
tę  dysmembracyą  widzieć.  Rozumiem  jednak ,  coinmodissimum 
by  było,  aby  JMć  X.  Arcybiskup  posłi^  do  Królewiców  IchMciów 
prosząc,  aby  oni  między  sobą  się  komplanowali;  jeden  drugie- 
mu ustąpił  exemplo  ś.  p.  brata  swego  Króla  JMci  Władysława 
IV.  któremu  Królewicowie  IchMM.  teraźniejsi  nietylko  ustąpili  ^ 
ale  się  przyczyniali  do  Kpltój.  Tak  i  dectionem  facUUabimuSy 
i  Pana,  da  Pan  Bóg,  prędko  obierzemy.  Będzie  i  pospolite  ru- 
szenie przy  Panu  pożyteczne,  będzie  się  każdy  do  wojska  gar- 
nął, wiedząc,  że  ten  już  patrzy  na  cnoty  i  odwagi,  który  ma 
w  r^ku  praeniiare  cnotliwych,  improbos  tłumić,  niezasłużonych 
i  riłiosos  [pomijać]. 

JMPan  Referendarz  Koronny  wywiódł  to,  że  pospo- 
lite ruszenie  prędzćj  być  może,  niż  żołnierz  rozproszony.  Ale 
nam  in  hac  calamiMe  jako  najprędszego  trzeba  praesidium, 
tedy  do  prędszego  środka,  to  jest  do  pospolitego  ruszenia  uciec 
się  nam  trzeba.  Co  się  tknie  tnedium  JMPana  Wojewody  Bra- 
dawskiego,  do  tego  ja  snadnie  przypadnę,  za  spoiną  zgodą 
WMMPanów. 

Pan  Sierp s ki  pozwoliwszy  absąue  divi8ione  bdU  nA  po- 
spolite  ruszenie  według  prawa,  zdało  mu  się  to  ei  contra  liber- 
tcUemj  et  cofiłra  dignitatem  twstroie  Reipublicae^  gdybyimy  do 
Królewiców  posyłali  zgadzając  ich:  boby  to  właśnie  roBumieć 
potrzeba,  że  właśnie  vobis  debetur  imperium.  Toż  i  Pan  Micha- 
łowski rozumiał,  że  potrzet>a,  aby  się  nam  wprzód  o  to  pokło- 
niU,  a  nie  my  ich  mamy  częstować  sami  koroną,  kiedy  się  oni 
sami  nam  nie  kłaniają. 

JMPan  Marszałek  rycerski  przyznid  to,  że  umbrare- 
gis  meditis  exerciius;  ale  przecie  my,  liberi  będąc,  a  chcąc  takie 
calamUcdes  i  dalsze  ingruentia  pericula  uniknąć,  wprzód  nam 
o  samych  sobie  pomyśleć  potrzeba,  i  ojczyźnie,  niżli  o  Panu. 

Co  się  tknie  gwardyćj ,  albo  je  WMć  in  oppressionem  stanu 
szlacheckiego  chowacie,  albo  in  Ubercie  vocis  defensionem.  Jeżli 
in  defemionem,  czemu  ich  tam  nie  posyłacie,  gdzie  sama  neces- 
sitas  exigU,  jakoście  obiecali?  Jeżli  in   oppresaionemj  to  my 
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zawołamy  na  bracią,  że  spoinie  sami  wziąwszy  się  za  ręce,  po- 
ginąć  wolimy,  niż  stracić  liberam  elecłiofiem, 

JMXiądz  Podkanclerzy.  Dla  Boga,  iłerato  upraszam, 
abyśmy  materyćj  na  materyą  nie  kładli;  bo  żadnej  nigdy  nie 
skończymy.  O  Hetmanie  gdyśmy  tylko  mówili,  nie  mieszając  in- 
szych materyryj,  ten  ztąd  mamy  pożytek,  żeśmy  go  obrali.  I  tu 
jeno  nie  mieszajmy  materyój ,  to  będzie  wnet  zgoda. 

JMPan  Wojewoda  Bracławski.  Materyej  nie  mieszam, 
i  owszem  pospieszam:  bo  to,  co  traktuję,  najpożyteczniejsze 
Rplt^j  być  widzę.  Że  jedni  IchMM.  mówią,  że  nie  kształt,  że 
się  nam  IchMM.  nie  kłaniali  i  nie  prosili  nas  o  to,  toć  sądzę, 
że  lepićj  o  tćm  niż  darmo  o  czćm  innćm  dyskurować;  bo  to  co 
za  ujma  będzie  wolności,  gdy  opowić  JMć  X.  Arcybiskup,  że 
my  wohiy  naród,  wobio  nam  i  obcego  Pana  obrać,  mając  jednak 
observanłiam  krwi  króle wskićj,  i  meritorum  ich  reminiscencyą, 
o  to  prosimy,  komplanujcie  się,  gódżcie  się,  bo  was  pari  stu- 
dio et  amore  proseguimur;  cedite  fraterne  propriis  affecłibus  et 
ambitionibus.  Co  się  tknie,  że  jeszcze  nie  prosili,  że  jeszcze  nie 
czas; —  i  owszem  czas;  wnet  tedy  będą  z  prośbami  od  nich  po- 
słowie. Pana  chcemy  obrać. 

Pan  Jałosiewski  (?).  Aby  do  Ruskich  cliłopów  napisano 
nniwersf^,  obiecując  im  securitałem,  tylko  żeby  się  z  Kozakami 
nie  łączyli:  bo  drudzy  do  Kozaków  poszh,  że  ich  żołnierze  i  łu- 
pili, i  straszyli,  że  nazad  idąc  mieli  ich  ścinać  w  pień  wszystkich. 

Pan  Wojewoda  Bracławski.  Jedni  tu  nic  nie  chcą, 
drudzy  jednego;  trzeci  WMMPanowie  wszystkiego.  I  ja  z  niemi 
chcę  wszystkiego;  bo  jedni  Pana  tak  prędko  obierać  nie  chcą; — 
drudzy  pospolite  ruszenie  chcą,  a  Pana  nie  chcą  nominować  za- 
raz;—  trzeci  ze  mną  obojga  tego  życzą.  Cóż  tedy  retardatur? 
Sama  niezgoda,  sama  niem ilość  ku  ojczyźnie;  bo  gdy  ja  chcę 
mieć  prędko  Pana,  i  pospolite  ruszenie,  i  żołnierza,  to  skoro 
Pan  będzie,  wszystko  to  nam  snadniusieńko  przyjdzie. 

JMPan  Marszałek  rycerski.  Pokazał  to  sam  czas, 
pater  veńłatis,  że  in  confusione  tyle  materyćj  nihil  cotwltiditur : 
aleć  i  pospolite  ruszenie,  jeśliby  miało  się  ściągnąć  pod  War- 
szawę in  oppressioiiem  liberae  vocis,  absit:  którem  to  mojćm 
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zdaniem  szkoda  braó  czasa,  bo  to  l^lta  JMei  X.  Areybiska- 
powi  w  ręce  di^a  na  konwokacyćj.  Niechajie  on  Urn  szafhje 
ale  tylko  do  praesidium  Reipublicae,  Contego  Magnego  na  ode- 
branie pieniędzy  assygnować  jnż  miano;  ale  respektem  asse- 
karaty  zatrzymano  do  jutra. 

Pan  Wojewoda  Bracławski.  Pospolite  mszenie  albo 
przed  elekcyą,  albo  równo  z  elekcyą,  abo  po  elekc^ćj  ma  być. 
Jeżli  przed  elekcyą,  na  cóż  tn  pod  Warszawę,  ponieważ  jeszcze 
Pana  obierać  nie  będziemy? —  Jeżli  równo  z  elekcyą^  to  fws 
oppriment  pacatos  amuUi.  Jeżli  po  elekcyćj,  toż  jnż  nie  w  czas. 
Abbrevi<Uioneni  eUdionis  trzeba  koniecznie;  bo  te  wszystkie  me- 
dia są  złe.  Bo  skróciwszy  elekcyćj ,  a  obwieściwszy  nniwersa- 
łem  IchMci  drugich,  to  snadnie  i  przed  nimi  exeusabitur^  choć 
nie  przybędą,  i  sobie  dobrze  uczynimy,  obrawszy  Pana:  ailias, 
gdy  przyjdzie  pospolite  ruszenie  na  same  elekcyą,  to  gwardye 
trudno  odchodzić  mają  propter  niełum  pospolitego  ruszenia;  i  tak 
albo  gwardye  na  pospolite  ruszenie,  albo  pospolite  mszenie  na 
gwardye  wsiędą;  i  ten  będzie  pożytek  tego. 

Pan  Sędzia  Ciechanowski.  Albo  nasi  uciekli,  albo 
Kozacy?  Ja  rozumiem,  że  Kozacy,  bo  się  ich  nie  bojemy :  a  ztąd 
to  znać,  iż  o  nich  nie  myślimy  i  o  oddaleniu  onych.  Bo  kiedy- 
byśmy  się  ich  bali ,  tedybyśmy  pozwolili  albo  na  pospolite  ra- 
szenie,  albo  na  żołnierza  zaciągać  na  obronę.  My  to  chcemy, 
a  WMM.  nie  to:  znać,  iż  nie  m^z  periculum.  Ja  tedy  rozumiem 
być  pospolite  mszenie. 

Potćm  naznaczeni  są  Komissarze  do  kapitulacyi  z  Officye- 
rami:  z  Wielkićj  Polskićj  JMPan  Sędzia  Wschowski  Slichtyng, 
z  Małćj  Polskićj  Pan  Rzeczyski,  Starosta  Urzędowski;  z  Xic- 
stwa  Litewskiego  Ciwon  Trocki  Ogiński.  UniwersiJ  do  Xią- 
żęcia  Pana  Wojewody  Ruskiego  exnufic  wyprawić  z  buławą, 
i  do  rozbiegłego  wojska,  aby  się  ściągali  do  Pana  Wojewody 
Ruskiego. 

Tandem  się  rozjechali,  bo  już  późno  była  soluta  sessio. 
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Adama  Kisiela  Wojewody  Bracławskiego  zdanie  o  elekcyi , 
w  Senacie  d.  15  Października  powiedziane. 

Kiedy  byśmy  chcieli  odłożyć  pretensye  na  Btronę  nasze,  a 
w  sam  punkt  elekcyćj  uderzy  ć,  najskuteczniejszeby  to  było  Rpitćj 
securitaiis  m€(imm.Któratoelekcya  albo  będzie  exprincipibuseX' 
iernis,  albo  e  gremio  sui,  albo  e  sanguine  regio.  Qtwad  primum, 
nie  życzę,  żebyśmy  mieli  per  fnańa  et  longinąuas  szukać  Pana 
regiones,  mogąc  go  mieć  w  domu.  Obiema  Królewicom  IcIiMM. 
ąualiUdes  regno  dignas  przyznawamy;  oba  ze  krwić  wielkicli 
idą  Królów.  Et  ąuoad  secundum,  nie  rozumiem,  żeby  kogo 
szczęście  in  aeątmli  Republica  potkać  miało.  Quoad  tertium, 
coUineant  widzę  owwitiw  ^e^^mrww  WMMPanów  vota^  żebyśmy 
ex  sanguine  regum  nostrorum  obierali  Pana.  Aleć  i  tu  trudność 
nie  mniejsza.  Ten  się  jednym,  ów  drugim  podoba.  Czegóż  się 
in  ista  anitnorum  ac  studiorum  contentione  spodziewać ,  kiedy 
przyjdzie  ad  electionem?  Powiedają,  że  to  gorszy  termin  niż 
ten,  który  teraz  premit  Renipublicam.  Jeżli  rzecz  zła,  że  chłopi 
przeciwko  nam  powstali,  a  kiedy  jeszcze  scindetur  status  nobi- 
Ut<UiSj  to  już  ostatnia  ojczyzny  ruiyia.  Go  trzeba  pohamować, 
albo  in  effedu,  albo  in  causa  efficiente.  Niechaj  by  Królewicowie 
IcłiMM.  na  pokoju  między  sobą  komplanacyą  uczynili,  i  frater- 
rae  jeden  drugiemu  condescendere  chciał;  jeżli  tego  nie  będzie, 
aetum  est  de  fwbis!  Kiedy  jeden  będzie  miał  2,000  krćsek,  dru- 
gi 3,000,  a  prawo  opićwa,  że  nemine  ma  być  Pan  obrany  eon- 
tradicente,  ąuid  fiet?  upraszam  przeto  z  miejsca  mego  JMci  X. 
Prymasa  i  innych  IchMdów  duchownych,  ażeby  auctoritatem 
suam  in  hoc  passu  między  Królewicami  IcliMM.  interpanere 
chcieli.  To  jest  ałpfia  et  omega  tego  zjazdu  naszego. 

Odpowiedziano  mu,  żeby  to  było  cum  eversione  libertatis 
nosłrae  prosić  o  zgodę  inter  nondum  electos.  Była  ta  korona  tak 
szczęśliwa,  że  się  o  nią  panowie,  nie  ona  o  panów  starała.  Mo- 
głoby się  to  zniść  JMci  Xdzu  Prymasowi  prwatim,  ale  noniine 
publico  neąuaąuam.  Dość  czasu  będzie  o  tćm  mówić.  Nondum 
comparuenmt  Posłowie  od  Królewiec  w  IchMM.:  nie  rzecz,  przed 
swatyi  jako  mówią,  wyjeżdżać. 
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Refutował  znowu  JMPan  Wojewoda  Bracławski.  Nid  « 
rzecz  w  ten  czas  lekarstwa  szukać ,  kiedy  dusza  z  gardła  wy-  :■ 
chodzi.  Wnet  tu  będą  i  Posłowie  od  Królewiczów  IchMci.  Kiedy  i 
będzie  między  niemi  jednoi^,  opowiemy  Królewicom  IchMlLy  i 
żeśmy  wobiy  naród,  wolno  nam  być  i  bez  Pana,  i  mieć  Pmmu  i 
Życzymy  jednak ,  żebyście  się  WKMość  wczas  między  sobą  ak-  * 
komodowali.  Aleć  to  wszystkich  między  nami  trudności  pny- 
czy  na,  że  każdy  chce  sobie  Króla  obrać,  nie  Rpltćj.  Niechaj  Kr6-' 
lewicowie  IchMć  pójdą  albo  sarte,  abo  animorum  conjundione, 

Odpo wiedziono  mu  na  to  znowu?  Supposito,  że  cedH  Krd- 
lewic  JMć  jeden  drugiemu,  a  nmie  się  ten,  któremu  cesst^m  nic 
podoba;  to  ja  już  będę  musiał  tego  obierać  non  liberę ^  lecB  we- 
cessario, 

Retorsit  JMP.  Wojewoda  Bracławski:  Albo  WMMP*- 
nowie  wszyscy  jedno  obierzecie,  co  minus possibile,  Blho  jedna 
strona  tego,  druga  owego:  to  będzie  niezgoda.  Trseba  tedy, 
żeby  albo  strona  stronie  ustąpiła,  co  srodze  trudno,  albo  Króle- 
lewicz  JMć  jeden  drugiemu,  ąuod  esł  cardo  rei. 

Posiedzenie  lOte.  —  16  Października  1648. 

Że  byli  privatim  sobie  podmówili  Pan  Wilgostowski  Pod- 
sędek  Brzeski  Kujawski  z  Panem  [Denhofemj  Wojewodą  Po- 
morskim, zaraz  wypadł  z  hałasem  Pan  Podsędek,  uskartąjąc 
się,  iż  gdy  się  upominał  i  pytał  Pana  Wojewody,  czemu  nie  dał 
pieniędzy  na  ludzie  Pana  Przyjemskiego,  jako  był  powinien, 
odpowiedział  mu  z  iuryą,  iż  „nikt  cnotliwy  nie  może  mi  nic  za- 
„dać,  i  mając  ostrą  szpadę  przy  bokn,  upomnę  się  tego  Bwym 
„czasem^.  Na  co  przydał  Pan  Podsędek:  „I  ja  mam  ostrą 
„broń  szablę,  która  się  ujmie  senatorskićj  gęby^.  Go  zmilozi^ 
Pan  Wojewoda  Pomorski. 

JMX.  Biskup  Kujawski  na  tegoż  Pana  Wojewodę  Po- 
morskiego uskarżał  się,  iż  mu  przymówił  uskarżając  się  na  Pa- 
na Podsędka,  „z  którego  gdym  ja  nie  mógł  sprawiedliwości 
„uczjoiić ,  jako  z  brata,  powiedział,  iż  domesticos  meos  nie  mo- 
„gę  mieć  w  grozie.  Zaprawdę  nie  wstyd  mnie  tego,  iż  mam 
„szlachtę  przy  sobie,  a  nie  chłopów,  jako  JMć^. —  Nie  nmiał 
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lic  eiknzować  JMPan  Wojewoda  na  to  ^  ale  Pana  Rakowskiego 
prwS  jako  plenipotenta,  który  chciał  oń  mówić  i  o  krzywdę 
jOgD,  prosił  o  pomoc.  Ale  litem  rozrywając  JMPan  Marszałek, 
proponował  IctiMciom  Xiążąt  vasaUos,  do  którychby  tak  z  Se- 
iili  jako  i  z  K<rfa  jecłiali  commissarii,  i  cum  v(i^(dUs  prifhcipi- 
łw  namówili  żołnierza,  po  czemu  dawać  mają,  et  in  fidefn  Rei- 
pdUcae  się  obligować. 

Pan  Wojewoda  Bracławski  condoleyido  infelicefn  tern- 
ptmm  erisim,  że  się  spoinie  fraterm  nie  szanujemy. 

Pan  Podkomorzy  Lubelski  de praesenti periculo  m6- 
wił,  iż  mu  dopierusieńko  listy  oddano,  w  których  o  niebezpie- 
oeństwacb  dają  znać,  że  Lubelskie  Województwo  in  armis 
jni  jest,  zaczćm  kwitują  już  z  elekcyćj ,  i  owszem  proszą  o  pręd- 
ką elekcyą. 

P.  Wojewoda  Bracławski  radził,  abyśmy  na  te  swa- 
wolne kupy  kilka  tysięcy  prędkiego  żołnierza  odłożyli,  a  w  skok; 
bo  nieprzyjaciel  na  miejscu  stoi,  jeno  nas  hultajstwo  wojuje,  od 
nieprzyjaciela  w  zagony  puszczone:  zaczćm  potrzeba  nam  sąua- 
drone  volante^  po  włosku  mówiąc,  ad  resistendmn  tym  zagonom 
nieprzyjacielskim  posłać. 

Pan  Podkomorzy  Różański  z  pospolitćm  ruszeniem 
wyjechał;  na  które  gdy  się  oz  wał  P.  Michałowski  Stolnik  Ró- 
żański, odpowiedział:  „kto  ma  drewnianą  szablę,  ten  niech  nie 
chodzi*^.  Przymówił  i  Panu  Wojewodzie  Pomorskiemu:  „Dzic- 
„knję  ja,  prawi,  z  miejsca  mego  JMci  Xdzu  Kujawskiemu,  iż 
,;do  Kaszub  ani  do  Estonićj  po  ludzie  nie  posyłał,  ale  z  szlachtą 
„bracią  tn  przyjecliał.  Ale  JMP.  Wojewoda  Pomorski ,  dziwno 
„mi 9  że  tn  z  asystencyą  przyjechał  taką  chłopską,  którćj  przed 
„tćm  nigdy  nie  miewf^,  a  tu  tylko  samego  JMci  a  szlachecki 
„głos  własny  płaci,  a  nie  chłopski^.  Perswadował  i  to,  aby  po 
weneckn^  kto  pieniężny,  teraz  niech  szlachectwa  kupują. 

Pan  Sędzia  Włodzimirski  referował  świćże  awizy  od 
czeladzi  swćj,  którzy  z  świćżym  językiem  od  Kozaków  wyszli. 
Ci  tak  powiedają,  iż  Kozacy  jedni  do  Litwy  idą,  drudzy  pod 
Lnblin,  a  700  ich  Sokala  dobywa,  ale  nie  mając  armaty,  po  ar- 
matę ich  kilkaset  poszło,  a  kilkaset  obiegli  klasztor* 
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JMP.  Podkanclerzy  Lite wski,  ii  toia  ja  oMMMor  wo- 
dzowi temn,  który  rolet  in  certamine  deocUra^  mHet  tn  consilio 
lingua.  Jednakże  skrypt  ów,  który  z  konwokacyćj  m  arckiw 
był  na  przeszłych  trzech  Hetmanów  wydany,  aby  był  kasowa- 
ny: także  i  teraźniejsza  approbacya  a  Bepubłica  Xcia  Pann 
Wojewodzie  Ruskiemu,  niech  nie  ł>9dzie  in  volufnine  legum^  aie 
ten  uniwersał  będzie  tylko  in  archivo  jako  i  pierwszy. 

Pan  Sędzia  Smoleński  Ciechanowicz  rzekł,  iż  in 
bello  civili  securior  temeritas,  ąuam  cundałio  et  mora,  lAiCŁtm 
my  mając  civile  bellum,  teraz  dla  Boga  absąue  mara  cansulamus 
praesentia, 

P.  Fredro  rzekł.  Iż  ja  obawiam  się,  aby  jako  in  imperia- 
sa  urbe,  kiedy  tyrańskie  nastąpiło  imperium,  grakUabankir  so- 
bie ster  des  nuUron<^e  sterilitatem ,  tak  i  my  żebyśmy  nie  grata- 
lowali  sobie  coelibatum,  gdy  nam  przyjdzie  żi^oónie  ginąć  i  od- 
biegać mizernie  w  takióm  zamieszaniu  ojczyzny.  PrapasuU  one- 
gdajsze  medium,  aby  miasta  dawały  piechotę  wszystkę  (oo  si- 
lentio  involutum)y  jako  już  w  Ziemićj  Chełmskiój  próba  tego 
była,  et  aptims  sine  ullo  incohrum  gravamine  to  successU, 

Pan  Wojewoda  Bracławski.  Aby  na  uniwersale  do- 
łożono było,  aby  wodzowie  przysięgli;  do  którój  słuchania  przy- 
sięgi, aby  Komissarze  naznaczeni  byli.  Ale  P.  Chrapowicki  me- 
dium podał,  aby  na  bliższym  kapturze  jurament  był  wykonany. 

Certabatur  o  wodzu  cały  dzień  długi ,  bo  P.  Referendarz 
Koronny,  Pan  Pisarz  Kaliski  Orzelski,  Pan  Sędzia  Wachowski 
Slichting,  Pana  Podczaszego  Koronnego  na  Polne  Hetmańatwo 
promowowi^;  a  tu  wszyscy  chcieli  Pana  Bełzkiego,  Firleja. 

Ta  tedy  materya  i  pospolite  ruszenie  ci^  dzień  zabawiła, 
et  nihil  hac  die  est  condusum;  i  w  nierządzie,  hidasie  sohUa  est 
sessio.  Ale  nikt  tak  nie  wyraził  i  nie  wyznał  prawdy  jako  Pan 
Ulewicz,  który  ranny  z  potrzeby  przyjechi^.  Ten  powiedział: 
„chyba  że  wojsko  znowu  zgubić  chcecie;  tedy  dajcie  regiment 
„Panu  Ostrorogowi  Podczaszemu  Koronnemu^.  NikU  mde  eon- 
cltisumj  i  z  niczćm  się  rozeszli 
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Posiedzenie  lite. —  17  Października  1648. 

JMPan  Marszałek  rycerski  2)roposuit  hestemam  ma- 
łeriam  z  strony  Polnego  Hetmana  JMPana  Bełzkiego^  albowiem 
JDź  się  uspokoił  P.  Orzelsld  Pisarz  Kaliski,  który  hactenus  Pana 
Podczaszego  Koronnego  promowował  na  to  officium,  ea  tatneti^ 
conditione,  aby  przysięgali  obaj.  Czytali  tedy  uniwersały  dwa, 
i  do  żołnierzów  rozprószonych,  aby  się  we  4  niedziele  sub  [poe- 
na]  colli  stawili,  jako  i  do  tych,  którzy  jeszcze  nie  byli  w  obo- 
zie, aby  we  dwie  niedzieli  sub  iisd^m  poenis  gromadzili  się  do 
Xcia  Jeremiego.  Nie  chciał  dać  żadną  miarą  titulum  Hetmań- 
siwa  Xiążęciu  i  Panu  Bełzkiemu,  jeno  Regimentarza,  i  protesto- 
wał się  przeciwko  temu  Pan  Podkanclerzy  Litewski:  że  kiedy 
Hetman  nasz  Litewski  przyjdzie  na  posiłek  z  wojskiem,  tedy 
przy  nim  regiment  ma  zostawać.  Była  z  godzinę  ta  kontrower- 
sya;  potćm  ją  silentio  praeterirerunt,  a  inszą  wtrącono  materyą. 

P.  Miswoski(?)  wspomniał,  iż  tak  musi  być,  że  ruskie 
jakieś  czary  consiłia  nasze  zatrudniają,  że  nihil  tu  concłudimus, 
ale  tylko  dyskursami  się  bawimy.  Na  które  czary  mielibyśmy 
mieć  za  eiorcyzmy  braterską  prawdziwą  miłość  i  zgodę,  bez  tćj 
bowiem  nam  per  łemerariam  licenłiam  licebit  perire  fato  nostro, 

O  te  ruskie  czary  Panowie  Ogińscy  uraziwszy  się,  po- 
częli okrzykiem  tłumić,  ale  non  successit,  nie  dał  się  opprimere. 

Ex  re  P.  Jurzyc,  Wojski  Lidzki  przytoczył  przykład, 
iż  w  Moskiewskićj  kiedy  był  w  oblężeniu  stolicy,  przez  czary 
Moskwa  chcieli  małohrodami  Moskwę  wpuszczać  do  miasta.  Co 
my  postrzegłszy,  Xiędza  z  kropidłem  wysłaliśmy  na  czary,  a  sa- 
mi szablami  Moskwę  wykosili. 

JMPan  Kanclerz  Koronny  powiedział,  iż  dobra  rzecz, 
i  grałulor  ja,  że  Hetmanów  obrano,  ale  ci  za  nic  nie  są  bez  woj- 
ska, które  że  jest  tylko  na  papićrze,  w  rzeczy  magis  opłandum 
quam  nperandum.  Bo  że  i  ci  fugitivi  potracili  wszystko,  guis  dth- 
biiai?  Jakoż  tedy  ad  impossibilia  mogą  obligari?  Za  ten  żołd 
nie  mogą  oni  służyć,  ponieważ  nie  mogą  się  zań  według  potrze- 
by wyprawić:  i  owszem  odstraszymy  my  hoc  casu  wszystkich 
cudzoziemców  od  siebie,  gdy  ich  tak  będziemy  angaryować. 


z  strony  żołda  życzę,  aby  Deputaci  byli  do  Województw,  kt^- 
rzyby  dowiedziawgzy  mę,  jako  wiele  pieoifdiy  w  którtei  Wo- 
jewództwie, postanowili  z  żołnierzami  żołd  pewi^  i  ałuny. 

X.  Bisknp  Kijowski,  iż  Conte  Magni  daje  zaraz  ex- 
nunc  gotowych  pieniędzy  100,000  a  50,000  chce  dać  za  cztery 
niedziele  i  wystawić.  Ale  że  żołdacy  nie  chcą  czekać,  tedy  srć- 
bro  swoje  zastawuje  zaraz  i  daje  pieniądze  gotowe.  O  JMPanu 
Osińskim  powiedział,  iż  jeóli  mn  nie  pozwolą  i  konnych  i  pie- 
szych zaciągać,  to  się  i  służby  podjąć  nie  chce;  dla  tego,  że  już 
edoctiis  praełerito  nudo,  że  go  jezda  odbiegła.  Zaczóm  i  o  żołd 
taki  prosi:  dragonowi  konnemu  po  21  flor.  na  rękę,  a  żołd  po 
16  flor. 

JMPan  Generał  Wielkopolski.  Jakoście  WMMć  Het- 
mana obrali  bez  wojska,  tak  wojsko  mieć  chcecie  bez  pieniędzy. 
Dla  Boga,  niech  wprzód  będą  Deputaci  na  wszystkie  sposoby, 
a  mianowicie  o  pieniądze. 

Pan  Podkomorzy  Różański.  Pospolite  ruszenie  j>ro- 
m(>vit,  ponieważ  te  wszystkie  sposoby  wojska  i  niepewne  są, 
i  nierychło. 

JMPan  Kanclerz  Koronny.  Jest  coś  absofium  sprawo- 
wać się  wszystkim  Województwom  kilkom  Deputatom.  Niech 
tylko  będą  Deputaci  do  żołnierstwa,  a  z  Województwa  każdy 
swego,  wiedząc  o  pieniądzach,  powić,  wiele  ich  gdzie  jest. 

Czytani  tedy  są  Panowie  Deputaci  z  Senatu: 

Pan  Chełmski  Crorajski,  i  Pan  Wojewoda  Miński  Ogiński. 
Z  Wielkićj  Polskićj:  Pan  Generał  Wielkopolski  Leszczyńsid;  P. 
Podkomorzy  Różański  Petrykowski ;  P.  Chorąży  Brzeski  Grab- 
ski; P.  Ostrowski  Starosta,  Wesel:  z  Małćj  Polski,  P.  Starosta 
Urzędowski  Rzeczycki;  P.  Chorąży  Nowogrodzki;  Pan  Sędzia 
Włodzimirski  Korcmiuski;  P.  Ewaryst  Bełżecki;  z  Xięstwa  Li- 
tewskiego, P.  Sędzia  Smoleński  Ciechanowicz;  P.  Ciwun  Troc- 
ki Ogiński;  Pan  Pisarz  Żmudzki  Stankiewicz;  P.  Wojski  Lidz- 
ki  Jurzyc. 

Regestr  potćm  czytany  IchMMciów,  którzy  z  ochoty  swój 
ofiarowali  inpraesidium  tak  assystencye,  jako  i  pieniądze: 

X.  Arcybiskup  160  piechoty. 
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X.  Poznański  100  draganów.  '* 

X.  Kujawski  GO  pieszych  ^  Kozaków  40,  stib  conditiane, 
aby  wszystkie  gwardye  inszych  IchMMciów  wyszły. 

Ł  Łucki  20  piechoty. 

X.  Zmudzki  sróbra  na  kilkanaście  tysięcy. 

X.  Podkancierzy  100  draganów,  pod  tąż  kondycyą,  jako 
i  X.  Kujawski. 

X.  Biskup  Chełmski  sróbra  stołowe  małe  i  wielkie. 

P.  Wojewoda  Mazowiecki  100  piechoty,  200  grzywien. 

P.  Marszałek  Wielki  Koronny  50  piechoty. 

JMPan  Kanclerz  Koronny  lud  swój  wszystek,  i  już  posłał 
na  podjazd  100  ludzi  siestrzanków  swoich  Skaszewskich. 

Kiążę  Kanclerz  Litewski  100  draganów. 

P.  Referendarz  Koronny  200  grzywien. 

Wtóm  niejakiś  P.  Brzozowski  z  konia  zsiadłszy,  z  pa- 
sem od  bandoletu,  z  ładownicą,  czynił  relacyą  o  Brześciu  a  Ko- 
bryniu;  że  P.  Sumski  z  piechotą  uszedł;  Pana  Stolnika  Litew- 
skiego Chorągiew  poszła  w  rozsypkę, —  o  co  się  począł  urażać 
P.  Stolnik:  ale  on  rzekł:  „iż  zaprawdę  mówię,  bom  sam  na  to 
patrzał.  Nas  tóż  60  koni  wyszło  na  straż ;  ale  kiedy  nas  odbie- 
gli, musieliśmy  i  my  uchodzić.  Pan  Kijowski  do  Czerńców  swo- 
je rzeczy  dał  pochować  pod  prctextem  spraw  i  papićrów.  Za- 
czćm  dwie  miasta  wyścinane  są  pewnie,  i  do  Bielska  pewnie 
idą  lasami,  i  wszyscy  chłopi  z  nimi;  i  Bnsescy  chłopi  kosy  sobie 
ponasadzali^.  Co  sibilo  et  mw  ex€eptum,  i  nie  dano  temu  wiary, 
choć  była  prawda. 

P.  Wojewoda  Bracławski.  Iż  każecie  się  WMMć  za 
14  dni  kupić,  ale  i  to  długi  czas,  bo  bella  inomentis  constant. 
Drogim  za  4  niedziele  czas  naznaczacie,  ale  oni  i  za  10  niedziel 
nie  przyjdą.  Po  Województwach  pieniądze  niepewne; — o  po- 
spolitem  ruszeniu  nihil  conclusum^  któreby  nas  jednak  sa]vare 
mogło.  Sam  tedy  Pan  Bóg  jeśli  nie  zatrzyma  tego  nieprzyja- 
ciela, tedy  cicłum  esł;  2ieriimus!  A  interim  nam  ubogim  gdzie 
nam  kazacie  głowę  przytulić?  bo  niepodobna,  abyście  mieli  nie- 
przyjaciela wykurzyć  tak  rychło  z  tamtych  naszych  krd|ów.  Al- 
bo tedy  nas  asekurujcie,  i  dajcie  opatrzenie,  albo  nam  każcie 
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radzić  o  sobie.  Ratować  nas  albo  nie  chcecie,  albo  nie  może- 
cie: jeżli  nie  chcecie,  że  non  memimus  pro  virtute  nostra  tego 
WMMciom,  że  senmvhnus  fidetn,  quid  tandem  sperandum  no- 
bis?  Jeżli  nie  możecie,  to  my  periimus,  Tentate  tedy  mećUuw. 
Jeszcze  poślijcie  do  Chmielnickiego  nomine  Królewiców;  bo  ja- 
ko necessiłas  franctit  legem  et  dignitcUem  Reipublicc^e,  tak  castiS 
fadunt  leges;  bo  i  elekcyą  samą,  hanc  pupillam  libertaiis,  ba- 
sim  et  futulamentum  swobody  naszćj ,  pewnie  z  sobą  zagubicie. 
Boję  się,  żeby  ci  czego  gorszego  nie  chcieli  tenture  z  bićdy,  niż 
Chmielnicki,  których  moc  preniitur  egestate;  a  my  nic  o  nich  nie 
dbamy.  Albo  tedy  króćcie  elekcyą,  a  kiedy  będzie  Pan,  będą 
i  sposoby  z  nim  wszystkie,  i  facilius  succedent  omnia,  albo  po- 
ślijcie do  zdrajcy  tego,  tetUando  jeszcze  zgody; —  albo  joż  ręce 
opuściwszy,  czekajmy  zmiłowania  Boskiego; —  albo  porzuciw- 
szy wirydarze,  fontanny,  a  wziąwszy  się  za  ręce,  gińmy  oraz 
wszyscy,  i  lepićj ,  niż  do  Gdańska  uciekać  mamy.  Bo  ja  aperte 
się  deklaruję  WMMciom:  jeśli  tylko  chcecie  Powiśle  zostawić 
sobie,  a  naszą  zgubą  sobie  pokój  uczynić,  tedy  się  wolimy  za- 
bijać z  WMMciami.  Albo  tedy  Pana  obierajcie,  albo  o  pokój  się 
starajcie. 

JMX.  Łucki  (żeby  10,000  Czerwonych  flor.  nie  dai)  pła- 
kał, które  P.  Marszałek  napisał  wrzkomo  w  regestrze,  żałając 
Biskupa  straty  swego. 

Pan  Fredro.  Zaprawdę  WMMPanowie,  lubo  mi  to^win- 
et  odium,  ale  wolę  z  (Jreczynem  mówić:  „occid^,  sed  tamen  au- 
di^, Kiedy  zaciągi  pier>vsze  były  na  oppressyą  Uhertatum  fto- 
strarum,  latały  służby  złote  stołowe  na  pieniądze;  a  teraz  tak 
szczupłe  WMMPanów  Senatorów  praesidium  ojczyźnie  ginącćj 
dajecie.  Z  tego  komputu  cudzoziemcy  śmiać  się  będą.  Senat 
wszystek  1,000  ludzi  nie  złożył.  A  dla  Boga!  cui  non  vetatHr 
peccare,  cur  non  vet<Utirjuvari?  Juro  per  Deum,  ostatnią  chudobę 
przedaję,  niech  mi  ją  kto  zapłaci;  nie  chcę  pieniędzy,  nie  tj'- 
kam.  Niech  żebrzę  pod  oknem,  a  niechaj  będzie  ojczyzna* cała. 
Wy  Panowie  Senatorowie  strictam  reddetis  Deo  ratiofiem,  że 
nie  ratigecie  ojczyzny.  Proponowałem  wczorajszego  dnia  me- 
dium  piechoty  z  miast,  tak  saluberrimum.  Coż?  nihU  harum! 
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silmłio  to  wszystko  praełeriłum  est,  IchMMPanów  Pieczętarzów 
prosiłem  przytim,  Sihyjmratim,  propńa  atu^łoritate  jednali  Kró- 
lewiców,  aby  się  godzili  o  państwo,  non  nomkuUione  nosłra, 
sedpropria  auctoritate,  I  to  milczeniem  zbyto! 

Pan  Kanclerz  Koronny.  Taka  jest  calamitas  krajów 
ruskich  i  nas,  cośmy  tam  co  mieli  i  cośmy  posyłali,  że  choćbyś- 
my Jeremiasza  nieboszczyka  wskrzesili,  żeby  płakał  nad  Rpltą 
naszą,  postaremu  nie  W7płacze.  Kiedy  nas  dochodzą  awizy  złe, 
takeśmy  atiriti,  że  zaraz  dajemy,  wszystko  bijemy;  a  kiedy  wyj- 
dziemy z  szopy,  aż  wszystkiego  zapomniawszy,  o  dobre  zdro- 
wie WMMei  tylko,  a  o  Rzpltćj  nic  nie  myślimy.  Pierwsze  znie- 
sienie obozu  tak  nas  c(yinmovit  i  ochotę  naszą  wzbudziło.  Co  ży- 
wo, wołało:  „bij,  zabij".  Jam  rozumiał,  że  już  Krym,  Kon- 
stantynopol czatą  weźmiemy.  Po  kilku  dni,  aż  owa  ochota  zga- 
sła w  nas,  ani  jej  słychać,  cisnąć  w  nas  było.  Teraz  właśnie 
zgromadziliśmy  się  nazad;  więc  i  teraz  tą  eomnioti  trwogą, 
wzbudzamy  się  do  miłości  Rzpltćj.  A  owo  przy  kieliszkach  za- 
pomnimy tego.  Cóż  to  nam  zawadziło?  Pokój,  pokój  długi, 
w  którym  nauczyliśmy  się  po  niemiecku  gospodarować,  po  wło- 
sku, jako  tam  ktoś  rzekł,  fontanować,  po  francuzku  stroje  per- 
fumować. A  nas  Pan  Bóg  i  przodków  naszych  postawił  jako 
propugnaculum  łotius  chrisfianiłatis ,  jako  antemurale  wszyst- 
kiego chrześciaAstwa.  Więc  i  to  co  za  racya,  że  przodkowie  nasi 
in  summa  lihertate  będąc,  przecie  woleli  głowę  mieć  i  Pana  nad 
sobą;  że  tak  szćrokich  państw  i  tak  wiele  prowincyj  i  różnych 
głów  centrum  do  Pana  ma  się  ściągać.  Toż  i  my  uczyńmy!  Myśl- 
my dla  Boga  o  Panu :  wyślijmy  nd  ahsentes  uniwersały  pro  vi' 
gilia  Wszystkich  Świętych,  aby  pro  łerłia  Nm^emhris  przyby- 
wali na  elekcyą  i  nominacyą  Pana,  którą  koniecznie  skrócić 
trzeba,  i  dziś,  dziś  zaraz  od  JMci  X.  Arcybiskupa  i  Pana  Mar- 
szałka wysłać  je  trzeba. 

Pan  Fredro  do  tćj  propozycyćj  konfirmując  ją  rzekł.  In- 
evitahilis  fatorum  necessitas  ^  cujus  fortunam  mutare  constittiit, 
cofisilia  corrumpił. 

Pan  Podkomorzy  Litewski.  Zgoda  na  skrótenie;  ale 
na  taki  czas,  żeby  tamci  commode  przybyć  mogli,  to  jest  pro 

17 
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7Kma  Natfemhris,  Inboć  i  Pana  obranie  nie  wedłng  ezasa,  boję 
się  aby  to  nie  było  aliguid  noci^mm,  gdy  nie  według*  czasu  na- 
znaczonego jest  obrany. 

P.  Wojewoda  Bracławski.  Połóżcie  WMMć  na  jednćj 
szali  exkluzyą  absentium  oh  elecłmie,  na  drugiej  szali  zgubę 
Rzpltój.  Co  z  tego  dwojga  przeraaga,  niechaj  sam  konkluduje  ro- 
zum. Druga; —  albo  ci  zostali^  którzy  chcą  repres  czynić  nieprzy- 
jacielowi, albo  otiosi.  Jeśli  otiosi,  to  mogą  przyjść  sami,  bo  oni 
wiedząc  de  nosfra  calamita^e,  domyśla  się;  i  myśmy  j)rop/«-  ich 
Otta  nie  powinni  czekać.  Jeśli  reprifnere  hosłem,  a  jakoż  ich  ma- 
my rorm-p,  że  nie  cłicą  ctccpllerare^  gołe  (zwłaszcza  my)  zosta- 
wiwszy ściany.  Cóż?  abo  to  nieprzyjaciel  będzie  czekał  i  arm- 
słitium  zachowa,  póki  my  Pana  obierzemy?  Nikt  nas  nie  może 
assekurować,  abjrśmy  tych  mieli  reimrare,  którzy  pro  praesidio 
zostali,  owszem  ich  nefas  rerocare. 

X.  Podkanclerzy  podał  to  medium,  aby  czasu  nie  de- 
terminować, jeno  skrócić  jak  najrychlćj  elekcyćj,  w  uniwersa- 
łach czasu  nie  wspominając. 

Co  Panu  Żytkiewiczowi  displicuit,  i  rzeki,  że  czasu  nie 
determinować  jest  to  nic  nie  czynić,  bo  oni  będą  się  wieszali; 
i  owszem  determinować. 

Pan  Stolnik  Litewski,  iż  nona  iV(w^w6Ws  determino- 
wać czas  nominacyćj  Pana.  Interim  nowina  o  Bielsku,  że  nie- 
przyjaciel jest  blizko,  postraszyła  ludzi.  I  tak  nie  skończywszy 
tćj  materyój,  porwali  się,  i  soluta  sessya. 

Niedziela.  —  18  Pcddzimiika  1648. 

Niedziela  przeszkodziła  do  sessyćj.  X.  I^głowski  kąsał, 
stosując  Królika,  o  którym  była  ewangelia,  do  Kzpltćj,  jako  ad 
exemplum  jego  ma  prosić  Pana  Boga. 

Posiedzenie  12te. —  19  Października  1648, 

P.  Il^rszałek  rycerski  proponowid.  Jeżeli  mamy  jesz- 
cze z  Panami  Senatorami  konsultować,  czy  iść  pod  niebo  do  Ko- 
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la?  Ozwi^  gię  JMP.  Wojewoda  Bracławski  prosząc,  żeby 
się  nie  rozchodzili,  ażby  onegdajszą  zaczętą  materyą  i  już  tylko 
oa  kilku  kontradycyach  zawisłą,  skończyli,  i  tę  elekcyą  przy- 
szłego da  Pan  Bóg  Pana,  półtora  tylko  niedziel  skrócili,  folgu- 
jąc w  tój  mierze  z  braterskićj  miłości  niewygodzie  obywatelów 
z  tamtych  Województw  poplądrowanych;  gdyż  tak  są  zubożeni, 
te  tu  o  czćm  czterech  niedziel  mieszkać  nie  mają  i  nie  mogą. 

P.  Pisarz  powiedział,  że  już  Brześć  pewnie  wysiekł  nie- 
przyjaciel, to  przydawszy,  iż  ta  sors  nie  padłaby  naA,  gdyby 
byli  Hetmani  czterech  Chorągwi,  które  były  inpraesidio,  ku  Miń- 
skowi nie  zemknęli.  Pospolite  ruszenie  tamtego  Województwa, 
freU  hoc  auocUio  rozjechali  się  do  domu,  którzy  dziewięć  nie- 
dziel w  kupie  stali;  a  nieprzyjaciel  tymczasem  napadŁ 

Pan  Kisiel  Chorąży  Nowogrodzki:  aby  egesłatem 
ślachty  w  tamtych  Województwach  zniszczonych,  IchMMć  in 
cmdolmtiam  wziąwszy,  chcieli  przynajmnićj  żonom  ich  miesz- 
kanie obmyślić,  mianowicie  w  tych  wakancyach  tntecznych;  że- 
by tak  sami  nie  tak  żałośnie  i  coraz  ąuerulando  mogli  eligere 
Pana.  Życzył,  aby  ex  nunc  obierano  Pana,  a  przynamnićj,  aby 
czasu  skrócono,  gdyż  to  jest  unicum  remedium  ad  sahandam 
pałriam.  Pan  Referendarz  Koronny  (Zaleski)  czytał  pra- 
wo, że  debentur  tym,  którzy  dla  Rzpltćj  majętności  potracili, 
pierwsze  wakancye.  Debetur  et  provisio  ex  Republica  dotąd,  aż 
własne  dobra  albo  jurę  helli  non  repeientur,  albo  per  łracłaius. 
Co  do  elekcyćj,  o  tćj  trzeba  w  Kole  mówić.  Toć  i  Pan  Slichting 
Sędzia  Wschowski  intulit 

P.  Jałowiecki  Wojski  Włodzimierski.  Lubo  także 
desolatuSy  ali^id  sensił  ea  ratione;  iż  ja  u  przyszłego  Pana,  da 
Pan  Bóg,  nie  będę  mógł  mieć  takićj  promocyćj,  aby  mi  co  dał, 
jako  insi  IchMMć  ł)ędą  mieli,  zaczćm  iż  IchMMć  chcą  mieć  pręd- 
ko Pana,  bo  wiedzą,  że  się  im  to  dobrze  nagrodzi,  ja  zaś  nie 
wprzód  chcę  obierać  Pana,  aż  moje  dolegliwości  tak  wykszti^- 
tuję,  żeby  mnie  w  nich  Pan  przyszły  musiał  koić. 

Ozwał  się  Pan  Pisarz  Grodzki  z  artykułem^by  do 
(Marska  na  dół  Wisłą  nikomu  nie  pozwolono  ani  safflRiu  wy- 
chodzić, ani  skarbów  i  sprzętów  wywozić. 

17. 
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Accinmałum,  aby  z  pod  szopy  iść  do  Koła,  i  tam  prą 
tam  małerimn  od  Pana  Marszałka  konkludować,  ale  prosił  J 
Wojewoda  Bracławski,  aby  JMć  na  tak  querul<is  vocei 
tak  detestandam  paupertateni,  na  honesi^  merita  ich  stanów 
ąuondam  dres  będąc  dites  i  splmdidi  w  dostatkach  swoich 
raz  ad  miserabileni  przyszli  egestaiemy  mieli  respekt,  a  di 
fraterne  prospwere  zdrowiu  ich,  żeby  do  końca  nie  ginęli, 
już  mieszkać  nie  masz  o  czćm,  żebrać  nie  masz  u  kogo.  Ki 
ohduratae  aures  braterskie,  unicum  remedium  Pana  obrać,  e 
cyćj  skrócić,  a  tak  sahabitur  jyatria,  restituetur  statui  nobUi 
i  my  łzy  z  oczu  naszych  jakokolwiek  zetrzemy.  Alias  j€ 
dłużćj  taka  niemiłość  WMMPanów  serca  ku  nam  zatwai 
nielża  jedno  o  sobie  radzić.  Jest  nas  20,000  plus  minus. 

Tu  przerwał  P.  Podkomorzy  Różański:  zaraz  can 
matum  w  pole  z  szopy  do  Koła.  To  jest  imperiosa  vox  did 
ria,  trzeba  na  nie  z  Koła  odpowiedzieć.  Porwali  się  wszy 
Tandem  uspokoiwszy  to  Panowie  Marszałkowie,  kończył  nu 
P.  Wojewoda  Bracławski,  że:  „moi  MMPanowie  nie 
to  vox  imperiosa,  ale  to  jest  vox  lacrymosa,  nieznośny 
w  sercach  żeśmy  postradali  wszystkiego,  i  substancyćj,  nasz 
domów,  braci  naszych.  Nic  nam  już  reliąumn,  praeter  na\ 
i  goły  tytuł;  nie  mamy  się  do  czego  rzucić,  jeno  do  WMMPai 
miłości,  ztąd  solamina  szukać,  ztąd  pomocy.  A  kiedy  neuif 
jyraestatis,  opuścićże  się  a  nie  szukać  media  takie,  jakoby < 
do  końca  zginąć  nie  musieli  ale  ąuibusctingue  mediis  anłięk 
lihertatem,  w  którćjśmy  się  z  WMcią  zarówno  porodzili,  i  pie 
sze  dostatki  nasze  mogli  rindicare? 

JMPanu  Referendarzowi  dziękował,  że  z  prawa  i  stali 
quod  debetur  utrapionćj  bracićj,  roto  suo  comproharit, 

Intulit  pot^m  Pan  Sawicki,  Łowczy  Mielnicki,  i 
skrypt  ad  archirum  podany  na  przeszłćj  konwokacyćj  o  pi 
szłych  Hetmanach  tu  in  facie  Reip.  był  zdrapany.  Czego  ex 
spectu  urgent  Litwa,  żeby  zmianka  nie  była  w  konstytucy; 
ani  tćż  in  archiro  tu  pamięć  zostawała,  iż  kiedy  podawano  E 
manów^  defectu  uprzywilejowanych,  pominąwszy  Hetman 
Xięstwa  Litewskiego. 
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Tandem  ruszyli  się  wszyscy  z  pod  szopy  do  Koła.  Tn  za- 
raz P.  Generał  Wielkopolslci  intulił.  Ponieważ  securitati 
publicae  tak  prędko  prospicere  nie  możemy,  przynajmniej  huic 
prkatae  ad praesetis  poradźmy,  clicelimy,  żebyśmy  tn  ogniów 
poga&stdcii  albo  hultajskicti  insperałe  nie  widzieli,  i  sami  w  usta- 
wicznycti  trwogacti  w  naszycti  konsnltacyach  nie  drżeli.  A  strzeż 
Boże  takićj  chwili,  żebyśmy  za  lada  podjazdu  lichym  postra- 
chem, od  tego  posiedzenia  rozpłoszeni  nie  byli.  Poślijmy  do 
IchMMPanów  Senatorów  braci  starszych,  którzy  assystencye 
mają,  a  część  ich  nam  na  usługę  do  obozu  obiecali,  niech  ich  in 
ordineni  reducant,  a  dadzą  pod  władzę  wielkiego  kawalera 
JMPana  Wojewody  Witepskiego  Pawła  Sapiehy,  którego  o  to 
trzeba  prosić,  aby  się  podjął  regimentu,  i  JMPana  Osińskiego 
Oboźnego  Litewskiego.  Ci  niechaj  pro  arbitrio  sito  disponunt 
temi  ludźmi,  i  niech  zawodzą  wartę,  gdzie  rozumieją,  sępimi 
tios  wszystkich,  tak  jakobyśmy  za  ich  strażą  secure  o  wolnćj 
elekcyćj  przyszłego  Pana  myśleli. 

Tu  powstały  racye  pro  et  contra.  Mianowicie  P.  Ponia- 
towski rzekł:  I  to  dobre  consilitim,  ale  tak,  żeby  nie  tu  ta 
warta  była,  ale  żeby  ci  ludzie  poszli  do  obozu. 

P.  Chrapowiecki.  Ze  P.  Osiński  potrzebniejszy  będzie 
w  obozie,  niż  tu. 

Pan  Wituski,  Chorąży  Gostyński.  Trzeba,  aby  jeden 
był  Regimentarz  z  Litwy,  a  dnigi  z  Korony.  Zgodzili  się  tan- 
dem na  Pana  Osińskiego,  i  na  Pana  Rzeczy ckiego.  Starostę 
Urzędowskiego.  Tandetn  posłano  do  Senatu  wnosić  tę  prośbę 
imieniem  Koła  rycersłdego,  z  Wielkićj  Polski  P.  Miłoszewski, 
z  Małćj  P.  Zelski,  z  Xięstwa  Litewskiego  P.  Slizma.  Ci  relacyą 
przynieśli,  iż  o  tćm  chcą  IchMMPanowie  Senatorowie  pomówić 
i  respons  dać. 

Wniósł  potćm  P.  Podkomorzy  Różański,  aby  do  Kró- 
lewiców  posłać,  aby  ratowali  ojczyznę,  kto  ją  może  ratować 
z  nich  lepićj ,  (co  cessit  in  partem  Królewica  Karola)  i  kosztem, 
i  pieniądzmi,  i  żołnierzem. 

P.  Bąkowski.  Żeby  albo  e/tufere  nieprzyjaciela jpws  ar- 
(ibus  pacis,  aż  się  zgromadzim ,  albo  iść  przeciwko  niemu  ca- 
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stratim  (z  czego  się  śmieli  d  sibillabard).  Przydał  i  to,  że  jnż 
chcieli  huitajstwo  miasto  zapalić  i  wołać:  hala,  hala. 

P.  Oborski.  To  nas  dokończy,  jeśli  nas  leda  nowiny 
mają  straszyć.  Zaczćm  już  tego  się  trzymać  i^rae^idium  od  Pa- 
nów Senatorów  obiecanego  z  Panem  Wojewodą  Wilepakim 
i  z  Panem  Starostą  Urzędowskim.  1 

P.  Referendarz  Koronny.  Że  w  Sobotę  widaual  joi 
komety  i  lonty  zapalone.  O  coby  P.  Instygator  pro  officio  suo 
powinien  agere. 

P.  Chrapowiecki  na  mowę  Pana  Podkomorzego  Ró- 
żańskiego: nWolę  zGreczynemmówić",  prawi,  „  aby  człek  pie- 
niędzy potrzebował,  niż  pićniądze  człeka.  Wolę,  aby  iKrćJe- 
stwo  niepićniężne  dane  było  kołnierzowi,  niż  pićniężnemu  ^. 

P.  Jurczyc  exkuzował  one  Chorągwie  i  kornej,  że  gwo- 
li trwodze  Brzeskićj  szły  w  drogę  ku  nieprzyjacielowL 

Pan  Generał.  Aby  szańc  był  przy  moście  nad  Wisłą, 
w  któryby  to  obmyślone  praesidium  ex€ubias  ageret  et  securtia- 
tern  provideret. 

P.  Starosta  Oświęcimski  [KoryciAski]  na  PanaPod- 
komorzego  Różańskiego.  Nie  wiem,  co  są  między  nami  za^e- 
nerosa  pectora?  raz  proponowano,  aby  ślachectwa  przedawa- 
ne  były  i  przez  to  mogłoby  się  aerarium  locupleUirey  drugi  raz, 
aby  Królestwo  plii^s  offerenti  było  dane.  Co  jako  indecorum, 
ułrumąue  ja  riego. 

Pan  Instygator  [ZytkiewiczJ  na  marszałkowskie  (#- 
cium  się  uskarżał,  iż  się  w  jego  jurysdykcyą  wtrącają. 

Co  zapłacił  P.  Poniatowski.  Iż  w  sprawach  kryminal- 
nych o  zwady  to  im  należy;  ale  o  delatę,  o  pobory,  to  Koronne- 
mu Instygatorowi  należy. 

Instygator  prosił  P.  Marszałka  o  deklaracyą  IchMciów, 
ale  P.  Poniatowski  odpowiedział:  Tu  es  magister  in  Israel,  d 
haec  ignoras  ? 

Pan  Podkomorzy  Różański  rzekł.  Nie  rozomiidem, 
aby  na  jednćj  szali  być  miała  i  niajestas  Królewioów,  i  8lan  ku- 
piecki. Byli  jedni  Panowie  u  nas,  którzy  krwią  berła  kupowali, 
drudzy  augniento]jcommunis  boni 
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Pan  Pisani  Grodski  Alexandrowioz,  aby  tak  ihóty  pod 

których  preteztem  i  dostatki  wychodzą  i  wywoią  Panowie,  nie 

.     posyłali  do  Gdańska.  (hUerim  ołapiono  szpiega). 

r  P.  Bąkowski  rzekł.  Duo  nobis  incumbunt:  et  Rempubli- 

cam  mieć,  et  cansiłia  nostra  tutii,  i  Pana  mieć  prędko;  do  czego 

dla  Boga  na  czwał  się  ubiegajmy. 

JMP.  Bełżecki.  Aby  mieszczanie  mieli  wodę  do  gasze- 
nia ognia  i  latarnie. 

Pan  Podkomorzy  Oszmiański:  Contradicit  et  lex  et 
usu^  abrewiacyćj  elekcyćj;  któremu  zapłacił  P.  Pisarz  Brze- 
ść iańs  ki  powiadając:  Iż  ,, kiedy  ranny  leży  w  domu  a  dom  się 
zapali,  nie  trzeba  czekać  póki  rannego  nie  opatrzą  wprzód, 
a  potem  go  wynieść,  bo  nimby  cyrulik  przyszedł  i  opatrzył  go, 
interim  by  on  i  z  domem  zgorzał^.  Co  on  do  teraźniejszego  Rei- 
publicae  periculum  przytoczył,  że  nie  chcą  na  abrewiacyą  elek- 
cyćj pozwolić. 

P.  Poniatowski.  Jeśli  nam  licuit  anno  31  skrócić  sejmu 
omnes  solennitates,  czemu  teraz  nie  ma  nam  licere  skrócić  elek- 
cyćj in  tcmtis  peńadis'^  Co  się  tknie  sceptrum  i  korony,  ten  ją 
kupi,  kto  krew,  kto  zdrowie  da  za  nię,  a  nie  ten,  kto  pieniądze; 
bo  regnutn  nostrum  non  est  vefiałe, 

P.  Generał  Wielkopolski.  Pytam,  jeśli  mamy  teraz 
integram  majestatem  z  sobą?  Albo  jeśli  nie  mamy,  to  i  Hetma- 
nów stanowić  nie  mogliśmy;  jeśli  mamy,  to  i  elekcyćj  skrócić 
możemy. 

P.  Podkomorzy  Oszmiański.  Uniwersały  bez  deter- 
minowanego czasu  wysłać,  aby  się  zjeżdżali  na  elekcyą  co  naj- 
rycłilćj,  pozwolił. 

Pan  Jałowiecki.  O  żołnierzach  woluntarynszach,  aby 
o  nich  Hetmani  wiedzieli,  bo  nasi  będą  bardzićj  łupić,  niż  nie- 
przyjaciel. 2®  Aby  Królewiców  godzono,  aby  jeden  drugiemu 
ustąpił.  3^  Aby  tym  kąt  pokazano,  którzy  sim  bona  perdidermU 
przez  nieprzyjaciela. 

P.  Pisarz  Żmudzki  rzekł.  Kiedyby  zgoda  była  między 
bracią,  tobym  skrócić  pozwolił  elekcyćj,  ale  że  zgody  nie  mas^, 
cóz  po  skróceniu  jćj  V 
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P.  Chorąży  Gostyński.  O  piechotę  z  miast  — 

P.  Sawicki:  (j[iwad  legem;  która  lex  v(didiorj  czy  per  be- 
neplatitum  conatitutUy  czy  tćż  którs^  neces^Uas  frangit?  Quoad 
tisum,  wszak  był  jaż  usas  37  anniy  ie  nam  licuit  sejmowych 
mnknąć  solmnitates.  Co  do  niezgody  bracićj ,  toż  nas  i  potćm 
fnanet,  co  i  teraz.  Zaczćm  proszę ,  niech  będzie  skrócona  elek- 
cya,  bo  skoro  będzie  Pan,  wszystko  nam  pójdzie  spokojnie.  Au- 
gustus  solo  vultu  AskUicaa  uspokoił  Ugionesy  a  dragi  QuirUes 
ipsa  fatna  sedaviL 

P.  Obryński  exetnplum  allegował,  że  i  Pawiak  ipso  co- 
ronato  cupiłi  Królowi  Władysławowi  takie  ifUentavU  periculum. 
Cóż  wskóriJ?  na  pala  osiadł.  Toż  i  teraz  byłoby  Chmielnickie- 
mu,  gdybyśmy  prędko  obrali  Pana.  Froposuit  medium  Pana 
Fredra  o  piechotę  z  miast.  Na  co  zgoda.  Z  każdego  tedy  Woje- 
wództwa jutro  po  jednym  Deputacie  mają  naznaczyć ,  aby  mia- 
stom,  duda  proportione,  kazał  stawić  piechotę. 

O  co  i  do  Panów  Senatorów  jutro  mają  posłać  JMPana 
Marszałka  rycerskiego,  prosząc  o  Deputatów  z  Senatu  do  nazna- 
czenia piechoty  miastom.  To  tylko  dzi6.  Gdy  cotidusum,  że  już 
ku  wieczorowi  się  miaio^  soluta  sessya,  nie  sprawiwszy  nic 
o  abrewiacyćj  elekcyćj. 

Posiedzenie  1 3 te.  —  20  Października  1648. 

Skoro  zasiedli  IchMM.  w  swojćm  Kole  rycersiućm  sub 
dio,  wtrącili  zaraz  nuUeriam  Panowie  żołnierze,  urażając  się 
o  to,  że  uniwersały  które  są  wyprawione  do  JMPana  Wojewo- 
dy Ruskiego,  zlecając  mu  regiment  wojska,  nie  nazwij  go  ab- 
solute  Hetmanem,  ale  tylko  Regimentarzem.  Exkuzowali  to  nie- 
którzy IchMMć  świeżym  przykładem  na  konwokacyćj :  i  prze- 
szłych tylko  Kegimentarzami  zwano,  a  nie  absohite  Hetmanami. 

CerłcUum  cst  rationibus,  iż  tego  nie  możemy  przysdemu 
z  rąk  wziąć  Królowi,  bo  to  jemu  wraz  cuph  jtistitia  distribtUita 
Rplta  w  ręce  daia. 

Proposita  sutU  z  drugićj  strony  merita  Xiążęcia  JMci  i  one- 
go  heroicae  uirtiUea.  Ale  ponieważ  już  był  wyszedł  oniwersi^ 
i  już  się  to  nazad  wrócić  nie  mogło,  że  ^rrorea  magis  ręprehen- 
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di  ątium  corrigipossunt,  więc  dawszy  pokój  tój  materyćj,  de  se- 
curitaie  discepiare  poczęli.  Którój  chcąc  accelerare  fnedia  Pan 
Lachowski  czynił  relacyą  straty  swojćj,  iż  pod  Sendomierzem 
we  dwu  milach  wzięto  mu  od  nieprzyjaciela  substancyój  więcej 
niż  nad  pięć  kroć  sto  tysięcy.  Posłali  tandem  do  Panów  Sena- 
torów prosząc  o  assystencye  obiecane  pro  praesidio  hujus  loci, 
aby  łułe  mogli  providere  saluti  pałriae.  Panu  Miełoszewskiemu 
respansum  est  od  JMci,  iż  in  tanki  paudtate  nostra  nie  możemy 
dać  JMci  rezolucyćj ,  niech  się  jutro  zjadą  IchMM.,  tedy  tractabi" 
mus  tu>biscmn  i  promissis  sohemus  fidem. 

Wniósł  Pan  Generał  Wielkopolski.  Iżem  ja  rozumiał, 
że  mieliśmy  mieć  całe  wojsko  pro  praesidio  nostro  i  dla  tegom 
życzył,  aby  Pan  Wojewoda  Witepski  regimentowa!  nad  nićm, 
ale  ponieważ  jeno  kilkanaście  set  ludzi  będzie,  sufftciet  w  tćm 
dexteńt<is  Pana  Starosty  Urzędowskiego  Rzeczyckiego. 

Proposuit  Pan  Fredro  uskarżając  się  na  infelices  vices, 
że  sami  sobie  zdrowia  nie  życzymy.  Tę  sentencyą  powiedziaw- 
szy: „aby  nie  powiedziano  (obawiam  się)  de  nostra  Reptiblica 
Jibera,  co  o  którćjciś  Rpltćj,  cui  in  summa  libertate  hoc  solum 
^non  defuit,  ut  liceat  perire.  Już  widzę,  że  in  nostra  libertaie  do 
„tego  przyszło,  że  dobrowolnie  nam  licet  perire.  Dla  Boga!  o  tćj 
„piechocie  z  miast  mówcie  WMć,  i  arripite  hoc  medium",  A  że 
placuit  IchMciom,  aby  przez  Województwa  czytani  i  naznaczeni 
byli  Deputaci  z  każdego  Województwa, 

czytał  JMć  Pan  Marszałek  i  naznaczał  Deputatów,  któ- 
rzy by  ^wi  canscientia  nie  folgując  miastom,  wkładali  na  mch  onuSy 
ducta  proportione,  stawienia  piechoty.  Po  którćj  skończeniu  de- 
putacyćj,  że  już  Panowie  Senatorowie  wyjechali;  przyszli  na 
fibbreviaiionetn  ełectionis. 

Pan  Pisarz  Żmudzki  z  Panem  Wygnańskim(?)ozwał 
się.  Który  rzekł;  iż  ci,  którzy  negarU  abbreviatiofiem  elekcyćj, 
tnercetiariae  hae  su/nt  voces.  Któremu  Pan  Pisarz  respondit:  „ja 
cudzych  talerzów  nie  pilnuję,  tak  jako  WMć".  Dla  tćj  zwady 
soluta  sessio. 
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Posiedzenie  14te.  —  21  Października  164S. 

Proposuit  JMPan  Marszałek  piechotę  z  miast. 

Pan  Podkomorzy  Lubelski  Firlej.  Lubo  to  cansilia 
constant  ordine,  satius  jednak  expedUy  aby  securUas  była  obmy- 
ślona nam ,  którzy  ptiblica  łrctctamus  consilia.  Albo  tedy  hic  et 
nunc  obierajmy  Pana,  albo,  ponieważ  imminent  codzień  więk- 
sze postrachy,  wziąwszy  się  oraz  za  ręce,  idźmy  ku  nieprzyja- 
cielowi; cdins  ja  ni  o  czćm  mówić  nie  dopuszczę. 

Pan  Zaleski  Pisarz  Bielski.  Aby  mieszczanie  Podlasidch 
miast,  Lachów  albo  cudzoziemców,  a  nie  Ruś  wyprawiali;  a  wy- 
prawiwszy, żeby  im  ta  piechota  nie  poszła  w  pospolite  mszenie. 

Pan  Fredro  tóż  piechotę  promovit,  aby  Offlcyerowie  to 
opus  nasze  wzięli,  dawszy  im  regestr,  zkąd  ta  piechota  będzie: 
a  skarb  Officyerom  powinien  zapłatę  obmyślić. 

Zasiedliśmy  w  Kole  naszćm  o  pierwssćj  z  południa.  Le- 
dwośmy  co  zasiedli,  przysłany  do  nas  od  Panów  Senatorów  Se- 
kretarz KJMci  inwitował  nas  do  Panów  Senatorów,  żebyśmy 
przyszli  słuchać  deklaracyćj  Panów  Posłów  wojskowych,  tałiże 
inszych  rzeczy,  które  miały  być  od  Xiędza  Arcybi^upa  pro- 
ponowane. 

Przyszliśmy  do  Senatu.  Opowiedzii^  nam  X.  Arcybiskup 
o  Panu  Wojewodzie  Krakowskim,  że  pisze  o  obronę  Krmkowa. 
Czytany  list  Pana  Wojewody  Krakowskiego  do  X.  Arcybiskupa 
pisany  de  data  18  Octobris,  ył  którym  się  dziwuje,  że  tak  nie- 
pilno  chodzim  około  obrony  stołecznego  miasta,  wiedza  o  ja- 
wnych nieprzyjacielach  jednych,  a  drugich  niepewnych  sąsia- 
dach. O  sobie  i  o  inszych  tutecznych  obywatelach  pisze,  że  do- 
syć czynią  z  siebie,  co  mogą. 

Pan  Kanclćrz  zalecał  czułość  JMPana  Wojewody  Kra- 
kowskiego. Prosił  aby  Kamieńcowi  Podolskiemu  dali  sukkurs, 
bo  zginie  to  tam  praesidiunty  jeżeli  posiłków  nie  dadzą. 

Pan  Starosta  Łomżyński  i  Pan  Sieniawski  posłani 
od  wojska  prosili,  aby  Pan  Wojewoda  Ruski  i  Pan  Podczaszy 
władzę  pad  niemi  mieli;  aby  assystencye  swoje  Panowie  posłali; 
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aby  co  rychlćj  Pana  obrali,  aby  namniij  40,000  ludu  było,  a  po- 
spolite ruszenie  in  omnem  casum  w  posiłek  wojsku  uchwalili; 
aby  Pana  Bałabana  meritum  civem  in  Republica  wykupili;  aby 
Pana  Sokoła  i  Kosakowskiego  do  czci  przywrócili;  aby  ludziom 
straty  ich  nagrodzili;  aby  Pan  Hetman  Litewski  znosił  się  de 
łnodo  aggredietidi  hostem  z  Panem  Wojewodą  Ruskim. —  Odpo- 
wiedziano, że  im  dadzą  respons.  Przydał  Pan  Marszałek  ry- 
cerski to,  żeby  fugitwi  suh  poenis  w  uniwersale,  wracali  się, 
i  wniósł  do  XX.  Biskupów  pełiłum  [zj  strony  miast  duchownych, 
aby  proporłionaliłer  z  drugiemi  miastami  stawili  piechotę.  JMX. 
Arcybiskup  obiecał  corrigere  uniwersi^u.  Ad  praesidium  War- 
szawy gwardye  obiecane  dadzą. —  X.  Poznański.  Lepiej  je 
wysłać,  niźli  czekać  nieprzyjaciela. —  Pan  Chorąży  Sochaczew- 
ski,  Brochowski.  Regę  incoluini  mens  omnibus  una;  abre- 
wiować  elekcyą,  bo  nas  ani  demokracya,  ani  arystokracya  soi- 
vabiL —  Pan  Marszałek  respondit.  Może  być  Pan  nasz  tak 
szczęśliwy  jako  PompejuSj  który  skoro  uderzył  w  ziemię,  aż 
zaraz  wyszli  ludzie  z  ziemić:  ali<is  pomnijcie  WMć,  że  ingeniosa 
necessiłas  co  wiedzieć,  do  czego  bracią  nasze  nie  przywiedzie, 
którzy  potraciwszy  wszystko,  anie  uznawszy  miłosd  po  nas, 
udadzą  się  pewnie  do  nieprzyjaciela. —  P.  Rzeczyc  ki  Starosta 
Urzędowski.  Iż  jako  potrawa  bez  soli  nic,  tak  my  bez  Pana. 

P.  Podkanclerzy  Litewski  obiecał  ludzie  swe,  gdzie 
potrzeba  ukaże.  Chmielnicki  Lwowskie  przedmieście  wziął,  to 
P.  Sieniawski  rdtdit.  Zagony  pod  Sendomierz  rozpuścił. 

P.  Starosta  Łomżyński.  Jest  rzecz  dobra,  kto  prawa 
strzeże,  ale  lex  necessUati  powinna  ustępować.  Obawiam  się,  ne 
legibus  fundoda  civitas,  legibus  perecU.  P.  Sakiewicz,  P.  Gą- 
siewski  Stolnik  WXL8"  circa  abbreviaŁio7hem  elekcyćj  upomie 
stawali  I  tak  skończyli  sessyą. 

Posiedzenie  1 5te.  —  22  Października  1648. 

Calusieńki  Boży  dzień  circa  abbreviationem  electionis  stra- 
wili, mówiąc:  Tandem  ledwo  ad  4  Novembris  skrócili;  a  elekcya 
6'  Novembris  miała  się  kończyć.  Po  tój  skoóczonćj  materyćj  de 
óccuriMc  miejscu  tego  mówili.  Posyłali  do  Panów  Senatorów 
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o  pruesidia  obiecane,  ale  nic  nie  otrzymali,  jeno  remoram  di- 
ąnam;  gruszkę  na  wićrzbie  niepewnych  obietnic.  Co  wieln  ura- 
ziło, powiedając,  iż  my  ich  prosić  nie  powinniśmy,  ale  oni,  po- 
nieważ ex  bontu  Reipablicoe  sunt  dioiłes  facti,  ex  tiecessiłale , 
(lebiioy  et  offido  sm  powinni  wysłać  te  gwardye.  O  czćm  naswa- 
rzywszy  8ic,anic  nie  sprawiwszy ,  kontentowali  się  skróceniem 
elekcyćj  tego  dnia,  i  rozpuścił  nas  P.  Marszałek  zawca^asu. 


Posiedzenie  16te. —  23  Paidziernika  1648. 

Po  obranych  Regimentarzach ,  na  miejsce  Wielkiego  Het- 
mana, Pana  Wojewodę  Ruskiego,  na  miejsce  Polnego,  Pana 
Bełzkiego,  i  manifestacyćj  onym  odesłanćj,  po  wydanym  uniwer- 
sale do  tych,  którzy  będąc  w  zaciągu,  obozu  nie  doszli,  w  każ- 
dym punkcie,  którego  się  tkną,  niezgoda.  De  Intui  caprifta  coraz 
alterkacye.  Tak  konsultują,  jakoby  In  paccUissinu)  ReiptMicae 
tepnporej  —  per  passar  U  tempo. 

Dzisiejszego  dnia,  że  nieprzyjaciel  14  mil  od  Warszawy 
z  tamtćj  strony  od  Brześcia  Litewskiego,  i  z  drugićj  strony  od 
Lublina,  że  we  20  mil  od  Warszawy  w  Łęcznćj,  majętności  Panjsi 
Noskowskiego,  byli  similes  cJiąuid  agentibt^s.  Jedni  radzili,  ja- 
koby iść  obvium  nieprzyjacielowi;  drudzy,  jakoby  Wiśln^j  prze-a 
prawy  bronić;  trzeci,  jakoby  się  bronić  w  Warszawie.  To  takie 
dyskursy!  Ale  rzecz  sama  taka:  co  żywo,  układs^o  swoje  roby 
w  skrzynie;  sznurowali  tłomoki;  gotowsi  wyprawowali  wozy; 
szkuty  i  dubasy  sporządzono.  Po  ulicach  ni  o  czem  więcćj,  jeno 
że  się  panowie  gotują  w  drogę.  Patrzymy  drudzy,  co  dalćj  bę- 
dzie. Słyszymy  konjuracye  w  Kole,  że  się  do  gardł  nie  odstąpi- 
my; a  w  rzeczy  namnićj  się  na  to  nie  zanosiło.  Czyli  to  z  nas 
Żydzi?  czyli  już  nas  sam  Pan  Bóg  odstąpił,  czyli  utia  scUus 
oictis  nullam  sperare  salułeni,  a  uciekać  gdzie  oczy  poniosą? 
W  tćm  nieszczęściu  nie  mamy  o  nieprzyjacielu  żadnej  wiado- 
mości; i  nie  wstydzą  się  ci,  którzy  siedzą  in  spectda  Reipfibliuiey 
choć  słusznie  się  wstydzić  mieli.  Ale  i  o  Lwowie  nic  nie  wiemy, 
którego  praesicUum  200  piechoty,  a  mieszczanie;  przy  Panu 
Arciszewskim  kilkanaście  człeka. 
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W  Zamościu  Pau  Wojewoda  Ruski  kazał  rozebrać  przed- 
mieście Lwowskie  i  tam  się  przy  samych  murach  obozem  poło- 
żył. Prowiant  z  okolicznych  miejsc  przyczyniając  sobie,  niczyim 
gumnom  nie  folguje. —  Kupy  swawolne  po  różnych  miejscach 
się  włóczą. 

Dzisiejsza  sessya  na  niepewnych  nowinach,  i  różnych  wie- 
ściach się  strawiła ;  o  czćm  sromota  i  pisać.  Siedzieliśmy  na  tych 
bajkach  do  wieczora. 

Posiedzenie  I7te. —  24  Października  1648. 

Komput  był  wojska  z  tych  Województw,  które  jeszcze  nie 
są  spustoszone  przez  nieprzyjaciela.  Deklarowały  się  tedy  Woje- 
wództwa: Województwo  Poznańskie  2,200  ludzi,  to  jest  Arkibu- 
zerów  1,700,  Draganów  500;  Województwo  Krakowskie  1,300; 
Województw^o  Sendomierskie  1,100:  400  Kopijnika,  4(X)  Ko- 
zaków, 100  Draganów,  200  Arkibuzerów;  Województwo  Sie- 
radzkie 600 :  400  Rajtarów,  200  Draganów;  Ziemia  Wieluńska 
100  Draganów,  100  Rajtarów;  Województwo  Łęczyckie  300 
Arkibuzerów;  Województwo  Brzeskie Usarza  100,  Rajtarów  200, 
Draganów  2(X);  Województwo  Kijowskie  nieprzyjaciel  zabrał 
już:  Województwo  Inowrocławskie  pospołu  z  Brzeskićm;  Ziemia 
Dobrzyńska  100  Draganów;  Województwo  Ruskie,  Ziemia  Lwow- 
ska 100  Usarza,  200  Kozaków  i  200  piechoty  miastu  pro  pra^- 
sidio  zostawili;  Ziemia  Przemy ślska  100  Usarzów,  200  Kozaków, 
200  piechoty;  Ziemia  Sanocka  158 Kozaków;  Ziemia  Chełmska 
200  Kozaków,  jeśli  ich  nieprzyjaciel  do  końca  nie  posiędzie. 
Fredro  prosił  o  Dragany,  miasto  Usarza.  Ziemia  Halicka  nic. 
Województwo  Wołyńskie,  ponieważ  nieprzyjaciel  osięgnął  wszyst- 
ko, sami  ririiim  chcą  iść.  Województwo  Podolskie  Kamieńca 
pilnuje:  Województwo  Lubelskie  400  Kozaków;  Województwo 
Bełzkie  100  Usarzów,  300  Kozaków  condiłionaliterjjt&ń  od  nie- 
przyjaciela Pan  Bóg  ostatek  uchowa;  Województwo  Płockie  200 
Kozaków:  Województwo  Mazowieckie,  zCzerska200  Arkabnze- 
rów,  3(K)  Draganów;  z  Warszawskiego  200  Arkabuzeiyćj ;  z  Wi 
śla  (?)  i  Wysogrodzka  150  Draganów;  Ziemia  Zakrocunska  100 
Arkabuzerów;  Ziemia  Ciechanowska  6,000  flor.  na  100  piechoty, 
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i  zŁomżyfiską  100  Draganów;  z  Różańskiego  100  Kozaków; 
Ziemia  Liwska  70  Draganów  abo  summę  dwojga  podymnemn 
korrespondującą;  Ziemia  Nnrska  130  Draganów;  Ziemia  Miel- 
nicka  100  Kozaków;  Ziemia  Drohicka  100  Usarzów;  Ziemia 
Bielska  200  Kozaków.  Województwo  Rawskie  150  chcieli.  Ziemia 
Sochaczewska  100  Arkabuzerów:  Ziemia  Gostyńska  160  Koza- 
ków; Województwo  Chełmińskie,  Malborskie  i  Pomorskie  1,800 
ludzi;  Pana  Elbieńskiego  Wejhera  400  Draganów,  400 rajtarjćj, 
a  1,000  piechoty  krom  ochotnika;  Województwo  Bracławskie 
posiadł  nieprzyjaciel;  Województwo  Derpskie  u  Szwedów  w  ręku; 
Powiat  Nowogrodzki  posiadł  nieprzyjaciel.  Summa  uczyni  ludzi 
13,000,  a  pieniędzy  4,000. —  Wybrańców  podług  prawa  5,000. 

Wniósł  tam  ktoś,  jakoby  Poseł  Francuzki  miał  summę  pe- 
wną ofiarować  in  fidem  Rdpuhlicae, 

P.  Przerębski  wniósł,  aby  się  P.  Podskarbi  rachowd. 
quod  aeressit  qnod  decesait  Reipublicae:  także  zewekty  i  z  indu- 
kty.  W  czóm  gdy  posłano  do  Senatu  o  Deputaty,  deliberował 
Senat  w  tój  materyój.  Na  Pana  Przyjemskiego  skargi;  mianowi- 
cie dojeżdżał  P.  Sędzia  Ciechanowski.  Który  exkuzującsię,  rzekł, 
że  w  ciągnieniu  ćwierć  jego  ludziom  wyszła. 

P.  Generał  Wielkopolski  powiedział,  iż  i  ta  trocha 
wojska  chce  się  rozwinąć,  jeśli  im  pieniędzy  zaraz  nie  obmyśli- 
my, którzy  są  przy  Xciu  Wiśniowieckim.  I  podał  medium  pręd- 
kich dostania  pieniędzy.  Jako  we  Lwowie  Deputaci  w  sklepach 
miejskich  szperali  i  brali  in  fidein  Reipuhlicaej  także  i  kościoły 
dobrowohiie  srćbra  z  ołtarzów  dawali,  i  duchowieństwo  sum- 
my,—  tymże  sposobem  i  my  Deputatów  naznaczmy  do  tutecz- 
nych  mieszczan  i  do  kościołów,  awn  licentia  Xięży  Biskupów, 
aby  ci  Deputaci  proińdeant  pieniądze. 

Posłano  z  tćm  do  Senatu.  Respons  taki ,  iż  IMMKięża  Bi- 
skupi strony  summ  z  dobra  kościelnego  biorą  ad  prircUum  eon- 
siliumj  a  strony  Deputatów  do  miast,  deliberują. 

Proposuit  P.  Generał  i  to.  Iż  ponieważ  Panowie  Senato- 
rowie nas  nie  chcą  juvare  i  assystencyj  obiecanych  proptei'  se- 
etmłałem  miejsca  tego  pozwolić,  medium  inszego  nie  masz,  jeno 
Króle  wiców  IcłiMć  cum  assistentns  ichrevocare.  Negarunt  P.  Sę- 
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dzia  Ciechanowski,  P.  Zielski  Pisarz  Bielskie  i  Pan 
Orda  z  Litwj^;  a  mianowicie  P.  Referendarz  Koronny  rf- 
rłus  już  będąc  rałionihifs  przy  prawie  pertiftanssinte  stawał. 
P.  Grenerał  odpowiedział  Panu  Referendarzowi  temi  słowy: 
Co  do  prawa,  melius  esł  serrare  ches,  quani  sennire  leges ;  leges 
nccomodantur  temporihns  et  necessitati,  a  necessifas  non  violat 
legem,  sed  disjmyisat ;  przydał  i  to,  iż  prawo  jest  per  expressi€m 
na  kandydatów,  aby  nie  byli  in  loco  efectionis.  Niechże  Króle- 
wicowie  albo  w  Ujazdowie  albo  w  mieście  mieszkają,  a  w  oko- 
pie non  inłersinł.  A  do  tego  poty  ja  za  kandydatów  nie  mam 
Królewiców,  póki  nie  proszą  Rzplt*j  o  koronę.  Zatćm  teraz  jako 
synowie  spólni  ojczyzny  z  nami  niech  mieszkają,  boćto  jest  łeor 
sujtrenm,  łteipuhJicae  sahts,  A  kiedy  dalsze  imminehunt  periciihy 
że  sami  coacłi  pprimlis  będą  musieli  uciekać  do  miasta,  trudno 
ich  wypchnąć,  jako  naszyńców  w  jednćjźe  spoinie  z  nami  zro- 
dzonych ojczyźnie.  To  będzie  contra  dignitatem  nostram,  że  sami 
uciekali  ndaeti  n^c^s.9itałe,  Lepićj  tedy  ich  ret^ocare  hene^mle. 

Pana  Sawickiego,  Pana  Szczuckiego  fortis.ńmae 
frant  rationefi :  ale  niordicns  stanął  P.  Referendarz  Koron- 
ny (Zaleski)  przy  uporze.  Tandem  ktoś  młody  zagrzawszy  gło- 
wy, którego  znać  foecundi  calices  fecere  disertum,  in  mnrmure 
powstał,  tecompelhre  licet  mini r  niż  rati/>nihfis.  P.  Referen- 
darz Koronny:  „troszeczkę  śmiele ^ ;  7.kąd  jedni  w  śmićch, 
a  drudzy  się  turbowali.  Co  widząc  P.  Marszałek  sohit  sefisio- 
nem  do  Poniedziałku. 

Niedziela.  —  25  Października  1648, 
Kazał  JMXdz  P  i  g  ł  o  w  s  k  i  na  tę  ewangelią :  „  hahe  pa- 
tietitiam  super  me  et  omnia  reddam  tihi^.  Szafarzów  jakich  po- 
trzeba ad gnhernandum  Renijmhlicam?  takich,  aby  nigdy  tuti  et 
semri  nie  byli,  ale  zawsze  paridi,  Gloriose  to  wywiódł  cum 
applausu  omnitim  nostrunu 

Posiedzenie  18te.—  26  Października  1648. 
Projyosnit  JMP.  Marszałek  uniwersał  do  rozprogzei'KM'av, 
aby  snt)  poenis  w  6  niedziel  po  publikacyćj  gromadzili  się  do 
Pana  Wojewody  Ruskiego. 
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P.  Podkomorzy  Lubelski,  aby  zaraz  ex  nunc  do  Se- 
natu wysłać,  aby  zgodnie  zgodzie  naszćj  dosyć  uczynili  i  ten 
uniwersał  wysłali  wprzód,  albowiem  doniósł  P.  Miłoszewski,  ie 
jeszcze  IchMMPanów  Senatorów  zgoda  nie  zaszła,  ale  byli  in 
deliberatione. 

Na  co  kilku  IchMMciów  się  ozwało,  uskarżając  się  na 
takową  niezgodę,  że  już  supplikowali  IchMMciowie,  iż  ten  ode 
dwu  niedziel  publikowany  jest  uniwersał,  atości  jeszcze  nie  wy- 
szedł. Ale  najrzetelnićj  JMP.  Podkomorzy  Różański  to  wytłuma- 
czył, iż  dlatego  IchMMPanowie  Senatorowie  nie  chcą  wysyłać 
tego  uniwersału,  że  im  żal  wujaszków,  siestrzeAców,  stryjasz- 
ków^  sjTiowców,  aby  więcćj  tego  prochu  nie  wąchali,  od  którego 
niedawno  uciekli. 

Toż  i  P.  Kisiel  Chorąży  Nowogrodzki  pramavit, 
aby  zaraz  wysłane  były  uniwersały,  a  potćm  abyśmy  prędko  do 
obrania  Pana  takiego  przystępowali,  któryby  był  sufficiens  ad 
rejyrim^idos  hosteSy  bo  toć  to  u  mnie  paXy  co  mnie  do  domu  mego 
wprowadzi. 

P.  Fredro.  Tego  tćż  tyło  cuJ  mała  mstra  nie  dostawało, 
abyśmy  consiUa  nostra  mieszali;  i  co  dziś  postanowimy,  to  jutro 
psuli,  i  przeczyli  temu.  Ja  nie  >\iem  czy  to  injuria,  czy  to  indu- 
słria  IchMMPanów  Senatorów  się  stało,  że  dotychczas  uniwer- 
salnie jest  wysłany.  Dla  Boga!  poślijmy  zaraz,  niewiele  mówiąc, 
aby  zaraz  wysłany  był  według  spólnćj  zgody  naszćj.  Aleć  ja  wi- 
dzę, że  tylko  venło  ferimur.  Jako  nas  co  postraszy,  to  ridemur 
accelerarp  confiilia  nostra,  jak  wieść  ulży  trochę  strachu,  to  my 
nic  nie  mówimy  i  nie  czjuiray.  Chwyciliśmy  się  byli  piechoty 
z  miast  ongi;  teraz  jużeśmy  o  uićj  zapomnieli.  Jeżeli  dlatego,  że 
IchMMKięża  duchowni  nie  chcą  tym  miast  swych  onerare  cięża- 
rem, odeślijmyż  je,  to  nam  jeszcze  zostanie  od  pięciu  trzy  ty- 
siące piechoty. 

O  czćm  dowiedziawszy  się  Panowie  Senatorowie,  przysłali 
Xiędza  Sekretarza  Koronnego  i  Xdza  Referendarza  Koronnego, 
perswadując,  aby  IchMMciowie  sałius  pieniądze  dali,  aniż  żoł- 
nierza powiatowego  wyprawiali.  Na  co  powstał  P.  Petrykow- 
ski  dla  pomienionćj  wzwyż  przyczyny,  dla  tego  retardarwU  ten 
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uniwersał,  aby  sami  pieniądze  pobrawszy,  za  nie  swoje  assysten- 
cye  na  potrzebę  Rzpltój  wysyłali.  Przydał  i  stacye,  aby  taxa  była 
żołniersldćj  stacyi,  co  za  co  dać. 

Na  co  Pan  Marszałek  rycerslci  respondił.  Żalem  wielkim 
to  Koło  nasze  przejmuje,  że  tak  dawna  jednostajna  zgoda  nasza 
non  fnovit  IcliMMci  do  tego,  aby  się  z  nami  zgodzili  i  ten  uni- 
wersał wysłali.  O  co  teraz  iterało  upraszamy  IchMMci;  bo  saiius 
na  to  przj-padną  IchMMć,  jeśli  się  co  nie  dołożyło  w  tym  uni- 
wersale, żeby  i  drugi  potćm  in  suppłementum  tego  był  wysłany, 
aniżeli  żeby  był  zatrzymany. 

Po  odejściu  Posłów  Panów  Senatorów  item  tóm  bardziój 
ten  uniwersał 2>romot;?'^  JMć  P.  Podkomorzy  Różański,  po- 
wiedając,  iż  jeśli  ta  zgoda  nasza  od  IchMMciów  non  acceptabituTy 
to  i  Hetmana  obranie  i  abrewiacya  elekcyój  może  non  acceptari. 
Zaezćm  posłaćby  z  prośbą  do  IchMMciów,  aby  zaraz  €xnun€ 
ten  uniwersał  wysłali. 

P.  Chrapowiecki  rzekł.  Że  mię  nowiny  dochodzą,  iż 
w  takiem  zamieszaniu  Rzpltćj  jeszcze  do  Francyój  tu  ktoś  lud 
zaciąga;  co  jeśli  licet?  Przypomniał  i  wspomnioną  mennicę,  aby 
pieniądze  dać  robić,  otworzywszy  ją :  a  potem  tćż  choć  ex  ati- 
qua  parte  przystąpić  do  exorbitancyj ,  abyśmy  co  celniejsze  i  bar- 
dziej affici^ntes  rany  Reipuhlicae  mogli  zleczyć. 

Potćm  zdało  się  JMci  Panu  Referendarzowi  Koron- 
nemu, aby  byli  Deputaci  naznaczeni  do  komputu  wojska,  wiele 
go  ma  być  i  jakiego  wiele  wojska  potrzeba;  wiele  Usarza,  pie- 
choty, Draganów,  mają  uważyć  według  potrzeby.  Życzył  tedy, 
aby  Deputaci  do  komputu  wojska  byli  naznaczeni.  Ale  o  pienią- 
dze przez  deputacyą  szkoda  mówić:  bo  wszystkie  te  sposoby, 
które  wynajdować  będą  Panowie  Deputaci,  nic  nam  pożytku 
nie  przyniosą.  Bo  naprzód  że  WMMć  moi  Mci  Panowie  z  mennicy 
siła  sobie  obiecujecie:  ja  powiedam,  że  albo  mrfo  co,  albo  nic, 
albo  większa  szkoda  będzie;  a  to  z  tćj  racyćj.  Na  mennice  nie 
przednie  srćbro,  ale  14tćj  próby  tylko  pójdzie  i  nie  przednią  ale 
czeską  lucrałiram  monetę  będą  nam  robić;  zkąd  i  same  pienią- 
dze, i  wszystkie  pretia  rerum  pójdą  w  górę?  Od  JMci  Pana  Pod- 
skarbiego niesie  tćż  z  rachunków  okroić  nie  może;  ani  zindukty, 
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ani  z  ewekty,  ani  z  czwartego  grosza.  Bo  zkąd  mają  iić  towary 
teraz?  czy  z  Moskwy?  czy  z  Turek?  ale  mało  co,  albo  oic  kujMć 
tych  czasów  nie  mogą?  A  do  tego  JMP.  Podskarbi  nie  powinien 
się  rachować  (jako  w  przeszłćj  konwokacyćj  /«r  espressif)^  aż 
na  przyszłćj  dali  B(yg  przyszłego  Pana  koronacyój.  Zaczćm  co 
się  tknie  deputacyćj  do  komputu  wojska,  bardzo  jest  rzecz  do- 
bra; ale  co  się  tknie  dostania  pieniędzy,  trudno  inaczćj,  jeno  po- 
dymne,  i  to  nie  jedno,  ale  (jeżli  mię  krćdka  moja  nie  myli)  kil- 
kanaście złożywszy. 

Pan  Brochowski,  Chorąży  Sochaczewski.  Dwa  są 
punkta  cmisiliorum  o  dostanie  pieniędzy.  Co  się  tknie  nadzieje 
u  JMPaua  Podskarbiego,  ztamtąd  szkoda  się  pieniędzy  spodzie- 
wać;  bo  się  tam  umieją  wyrachować:  i  zmennicć  nie  wiele  przy- 
będzie i  nie  lychło.  Bo  mówiąc  o  mennicy,  mówiąc  o  sposobie 
kowania  pieniędzy  i  jaką  monetę  mają  robić,  tobyście  WMMcie 
kilka  dni  sti*awić  musieli,  a  ówdzie  nas  czas  ercludit  i  prędka 
zgoda  (ponieważ  mstorwowiwo/w  Pana)  de  pactisco^wentis.  Czas 
będzie  traktować. 

JMPan  Starosta  Tczewski  N  a  d  o  1  s  k  i  świóżo  przyje- 
chawszy approbamł  łu)c  medium  przez  uniwersały  zaciągnienie 
i  zebranie  rozprószeńców;  dając  tę  racyą,  że  choćbyśmy  i  de 
novo  mieli  zaciągać  nowego  żołnierza,  tychże  samych  musieli- 
byśmy zaciągać.  Videhatx4/r  i  to,  aby  żołdu  albo  poprawić,  albo 
dawną  ćwierć  darować,  którzy  potracili  wszystko,  i  prae  inopia 
non  sufficienf  tćj  służbie;  a  ci,  którzy  nie  byli  pod  surowćm  roz- 
kazaniem, jak  najprędzćj  niech  się  kupią.  O  pieniądze  snpliko- 
wać,  by  do  tych,  których  ditavił  Bespublica  bonis  ^uis^  aby  ru- 
szyli skarbów  i  pieniędzy  na  praesidium  i  poratowanie,  w  tak 
ciężkim  razie  jej.  I  sam  się  iść  persoficditef*  submittował,  choć 
i  lata  mu  już  wojnie  dać  pokój  każą. 

JMP.  Sędzia  Ciechanowski  prosił,  aby  drugi  uniwer- 
sał de  nomine  do  każdego  z  Officyerów  wyszedł,  którzy  nie  byli 
w  tćj  potrzebie,  aby  zaraz  się  niszali,  i  spiesznie,  do  Xcia  JMci 
Pana  Wojewody  Ruskiego.  Druga,  żeby  każdego  Województwa 
żołnierz  zaciągniony,  w  swojćm  Województwie  miał  sobie  na- 
znaczone stanowiska.  Trzecia,  aby  sami  Pułkownicy  szli  perso- 
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naliter  przy  pułkach  swoich,  żadną  się  legcditate,  krom  samćj 
choroby,  nie  zasłaniając,  a  nie  substytutów  przy  pułl^ach  swo- 
ich wysyłali.  A  jeżliby  miał  legaliłatem  justam  ^  że  sam  iść  nie 
może,  tedy  Województwo  samo,  albo  (jeśli  się  to  w  obozie  przy- 
trati).  Hetman  sam  na  jego  miejsce  jego  substytuta  podaje. 

Chciał  tedy  już  JMPan  Marszałek  rycerski  czytać  do 
komputu  wojska  Deputatów ;  ale  że  IchMMPanowie  Senatorowie 
już  ruszyli  (pozwoliwszy  na  prędkie  wysłanie  tego  uniwersału 
do  rozprószeńcówj,  za  któremi  i  z  Koła  wiele  IctiMMciów  iść 
musiało,  odłożył  tedy  te  deputacye  i  nominacye  do  jutra,  i  aol- 
vił  sessiofiem. 


Posiedzenie  1 9te. —  27  Października  1648, 

P.  Zieniowicz  wniósł,  iż  tantum  caiisidicorum  to  abjec- 
tum  offieium  i  minufi  nohile  excrevit,  iż  za  gębę  swą  nazbieraw- 
szy od  nas  pieniędzy,  potom  do  pary  z  nami  zasiadają,  tak  tu 
w  Kole,  in  hoc  theatro  Ubertatis ,  jako  osobliwie  w  Kole  Trybu- 
ualskićm ,  gdy  ciż  bywają  causarum  judices ,  którzy  i  promoto- 
res  ich.  Zaczćui  iż  to  jest  wielkie  exorbitans,  życzyłbym,  aby 
było  legę  catUum,  aby  causidici  ad  publica  officia  et  munera  nie- 
bywali accersiti. 

JMP.  Marszałek  proposuit  deputationem  do  komputu 
wojska  i  do  namówienia  żołdu. 

Czytany  potćm  Ust  od  Xcia  JMPana  Hetmana  Polnego 
Litewskiego  Radziwiła  do  JMXdza  Arcybiskupa,  kędy  się  sam 
ofiaruje  z  swoją  ocliotą,  i  wojsko  tam  wieść  obiecuje,  gdzie  pu- 
blica necessitas  na  ten  czas  exigrt.  Na  Chorągwie  Powiatu  Brze- 
skiego i  Mińskiego  styskuje,  iż  już,  że  im  ćwierć  wyszła,  tedy 
chcą  uchodzić  do  domów,  a  Mińskie  Chorągwie  hucusąue  w  obo- 
zie nie  postały. 

Czytany  drugi  list  z  Podlasia,  o  praesidium  Podlasiowi 
prosząc. 

Calculatio  Pana  Podskarbiego ,  aby  była  in  focie  Beipu- 
blicae,  a  nie  przez  Deputaty,  bo  bankiety  i  korrupcye  siła  kor- 
rumpują  Panów  Deputatów. 

18, 
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P.  Grzymułtowskipo  propozycyćj  Pana  Miłoszewski 
go,  iż  Paui  Grafinćj  samćj  exnunCj  która  wszystkie  pieniądze  d 
je  gotowe,  a  nie  samemu  Panu  Grafowi  Magni  trzeba  dać  asa* 
kuracyą,  przydał:  aby  assecnrałio  nie  wprzód  była  dana,  alli 
pieniądze  wszystkie  odebrane  były,  i  rałio  z  nieli,  dokąd  si 
obrócą,  Rzeczypospoiitój  była  uczyniona. 

Pan  Petrykowski.  Chwała  Bogu,  że  Pani  Grafinata 
wiele  Rzeczypospolitej  wierzy.  Jest  to  jakieś  dwortium  miedz 
nim  a  nią,  skoro  jćj,  a  nie  samemu,  daje  się  assecurcUio.  Co  si 
tknie  rachunków  Pana  Podskarbiego ,  lepićjby  aby  ci  skarbów 
Pisarze,  których  jest  bardzo  straszna  przysięga,  czynili  rachi 
uek,  a  nie  sam  P.  Podskarbi;  bo  się  od  nich  snadniój  domacs 
my,  co  na  stronę  poszło. 

Czynili  potćia  relacyą  Deputaci  z  Senatu  przyszedłsz; 
z  strony  Deputatów  o  rekapitulaty  wojska.  Proposuit  potćm  % 
instancyą  Pana  Referendarza  Pan  Marszałek.  Pićniędzydc 
stanie,  na  które  JMP.  Referendarz  podał  medium,  poboi] 
podymne,  czopowe,  pogłówne  żydowskie.  Potom  posłowie  z  Sc 
natu  Xięża  Referendarze  obadwa.  Koronny  i  Litewsk 
Przyszło  Deputatów  do  kapitulaty  wojska  mianować:  Pana  We 
jewodę  Bracławskiego,  Xdza  Biskupa  Kijowskiego,  Pana^Kanc 
lerza  Koronnego.  Sędziów  Kapturowych  odmienili  tćż  inszyc 
z  Kięstwa  Litewskiego;  bo  się  P.  Wojewoda  Witepski  exkuz( 
wał,  i  tak  na  miejsce  jego.  Pana  Witepskiego.  Respondit  na  i 
P.  Marszałek  Poselski  dziękując  za  spoiną  zgodę,  a  prt 
sząc,  aby  ifvterpofiere  chcieli  IchMMciowie  authoritcUem  sum 
do  Pana  Podskarbiego ,  aby  on  chciał  reddere  rałionem  miaiM 
wicie  fundczolu  Gdańskiego,  z  prowentów  wakancyj,  i  składc 
wego  winnego,  o  summę  Dobrzyńską,  a  Litewskiego  Podakai 
biego  o  summę  we(Uug  konsty tucyćj  42  anni ,  o  naprawę  Smc 
leńska,  o  wakancye,  o  rełenta,  tudzież  prosić  IchMMci  aby  sam 
ponieważ  kredyt  mają,  in  fidem  Reipuhlicae  zaciągnęli  pićniędzj 

Wtćm  X.  Sarnowski  przyszedł  i  prosił  o  audyeiMgr 
Posłowi  Króla  JMci  Szwedzkiego  temi  słowy:  „ Nieśmierteln 
a  nietylko  światu  wszystkiemu  ale  i  niebu  samemu  oświadeu 
cie  wolność,  gdy  teste  coelo  liberis  suffragiis  wielkich  moiiai 
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chów  kr^ede.  Do  których  wolnych  głosów  waszych  pobudzają 
wprzód  WMMci  bmevolae  mentes;  JEMć  promovent  merita  jego, 
i  cieszy  primogeniturae  befwficmm.  Co  szćrzój  JMP.  Poseł  opo- 
wió  WltMdom,  a  teraz  tylko  o  czas  prosi  do  audyencyój". 

Bret>ił€r  odpowiedział  JMP.  Marszałek,  iż  jeśli  externis 
naznaczać  chętnie  zwykło  i  przyjmować  Koło  nasze  termin  ich 
audyencyćj,  pogotowiu  od  synów  niegdy  Panów  swoich,  nie- 
mieszkając  i  my,  namówiwszy  się  o  czasie,  damy  znać  WMPanu 
znio^szy  się  z  starszą  bracią  naszą  IchMMPanami  Senatorami. 

Kończył  P.  Beferendarz  Koronny  mowę  swoje  deme- 
^  dostania  pićniędzy,  pobory  i  podymne.  A  długi,  które  ma- 
my, tedy  prosić  Panów  duchownych  Senatu,  aby  je  znieśli,  i  po- 
słać zaraz  dwóch  Deputatów.  Także  tym  rozprószeńcom  obmy- 
ślić płacę  rzetelną,  których  trochę  jest,  aby  się  i  ci  nierozbiegli. 
Interim  X.  Referendarz  przyszedł  od  Senatu,  dając  znać 
i  prosząc  o  zgodę,  aby  na  Czwartek  zgodzili  się  słuchać  Posła 
Króla  JMci  Szwedzkiego. 

Contradixit  P.  Petrykowski  i  P.  Lipski,  ale  acclama- 
Utó  milczał.  Tatidem  pozwolił,  ale  o  to  się  uraziwszy,  że  voce 
imperiosa  do  nas  o  zgodę  przysłali,  co  kazał  im  odłożyć,  aby 
dragi  raz  tego  nie  czjmili.  Przyłożono  i  gwardye.  Chodził  tedy 
2  tćm  P.  Grzymultowski  i  za  zgodę  podziękowawszy,  o  gwar- 
dye X.  Arcybiskup  znieść  się  obiecował. 

Potćm  P.  Fredro  media  swoje  podał.  Naprzód,  parsi- 
mania  magnum  est  iectigal,  ale  że  pieszym  słyszę  po  flor.  13  na 
miesiąc  płaci  P.  Osiński,  co  mało  co  mnićj  uczyni,  niż  ćwierć 
Uearza,  parsimoniam  trzeba  zażyć  i  pewny  żołd  każdemu  na- 
maezyć  żołnierzowi.  Sposób  drugi,  podwyższenie  pićniędzy 
Czerwonych  flor. ,  i  Talerów  twardych ,  bo  tćm  medium  z  Hisz- 
panio) Kardynał  Rychelius  wszystkie  pićniądze  wybrał,  iż  po- 
t^  Król  Hiszpański  jeszcze  wyżćj  podwyższywszy,  znowu  je 
odzyskał.  Bo  każdy  tam  pićniądze  powiezie,  gdzie  drożćj  idą, 
gdzie  na  nich  zarobi,  nie  tam  gdzie  tanićj.  Sposób  trzeci,  de  ar- 
gmto  sacro,  czego  i  sam  Ociec  Święty  contra  Mauros  raz  Hisz- 
panowi pozwolił,  o  czćm  i  sami  Kięża  mówią,  iż  jeno  gdy  roz- 
piszą  do  naszych  Prowincyałów,  my  wielką  srćbra  summę  mo- 
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żerny  dać  pro  juvanda  pałria.  Te  tedy  raczcie  WMMPanowie 
arripere  niedia  dostania  pieniędzy,  nad  które  efficadoray  via 
credibile,  aby  się  znalazły.  Ale  że  już  było  późno,  i  bardzo  czas 
zimny,  deklarowawszy  zgodę  na  audyencyą  czwartkową  Krób 
JMci  posłańca;  na  którą  zaprosiwszy  P.  Marszałek  sohU  sessio- 
nem.  Prosił,  aby  się  ranićj  zjeżdżali  do  Koła,  choć  o  lltćj 
jeżli  nie  o  lOtćj ;  i  tak  soluta  sessio. 

Święto  Szymona  i  Judy, —  wolne  odsessyi. —  28  P(i£dziemikal648 

Święto  Szymona  Judy.  Dzień  był  wobiy  od  sessyćj.  Ka- 
zał Jezuita  ordincirins,  ale  nieporównanym  sposobem  z  X.  Wyż 
gą  albo  z  X.  Pigłowskim. 

Posiedzenie  20.—   29  Października  1 648. 

Czytano  listy  tak  w  Senacie  jako  w  Kole  rycerskióm  (K 
Cćsarza  JMci,  od  Pana  Wojewody  Ruskiego,  w  którym  oznąj 
muje,  że  przyjmuje  ten  ciężar  od  Rzeczypospolitćj,  lubo  pod  ta 
trudny  i  niebezpieczny  czas.  Prosi  o  prędkie  subsidia  na  da 
szą  prosekucyą  wojny;  pisze,  że  trzeba  wojska  50  mUlin.  Praj 
słał  konfessata  Kozackie  i  Tatarskie,  i  list  Pana  StaroBi 
Żmudzkiego. 

Czytany  list  od  Pana  Starosty  Kowieńskiego. 

Odprawowała  się  potćm  legacya  od  Króla  Szwedzldeg< 
złączone  obadwa  Koła,  senatorskie  i  rycerskie  stib  dio.  P.  W< 
jewoda  Sandomirski  nie  był  i  razu  w  Kole,  stoi  w  Mokotowie. 

Posłowie  Króla  JMci  Szwedzkiego,  X.  Biskup  Żmudid 
Tyszkiewicz,  P.  Wojewoda  Bełzki  Koniecpolski,  P.  Wojewoc 
Mazowiecki  Warszycki,  P.  Referendarz  Litewski  Naruszewie 
P.  Krajczy  Koronny  Gębicki,  P.  Chorąży  Koronny  Koniecpol 
ski,  P.  Starosta  Lwowski  Sieniawski,  P.  Chorąży  Sieradzki  Łi 
biński,  P.  Thomas  Sapieha. 

Oddany  kredens  od  Posłów  czytał  X.  Sekretarz  WielkL 

Funda  listu.  Żałował  orbitatem  Keipublicae  et  afflictm 
ad  praesetis  BeipMicae  statum ,  przjTpomniał  przodków  JKM 
merita  erga  Bempublicam ;  Króla  JMci  merita.  Na  ostatek  ] 
Żmudzki  imieniem  Króla  JMci  se  suague  obtuNt. 
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X.  Arcybiskup  dał  respons;  drugi  P.  Marszi^ek  rycerski. 

Opowiedziana  od  Pana  Marszjdka  jutrzejsza  naznaczona 
audyencya  Posłowi  Królowej  Szwedzkićj. 

Przybyli  do  Senatu  Pan  Inowłodzki  i  Pan  Kowalski. 
O  Chmielnickim,  o  Lwowie  nic  pewnego;  także  i  o  Tatarach. 

On  pannicus  terror  przeszłego  Piątku  jako  ujstał  zaraz 
nazajutrz,  nie  miał  ponowy. 


Posiedzenie  2l8ze.  —  30  Października  1648. 

Zasiedliśmy  o  piśrwszój. 

Proponował  P.  Marszałek,  uskarżając  się,  że  tak  zwol- 
na procedimtis  in  materia  Reipublicae^  apprinie  necessaria: 
o  obronie,  pieniądzach,  i  o  ludziach  tak  mówimy,  jakoby  we 
dwóch  set  mil  od  nas  był  nieprzyjaciel;  i  deputacya,  którąśmy 
od  kilkunastu  dni  postanowili,  tak  idzie,  że  o  nićj  żadnój  wia- 
domości nie  mamy,  nietylko  o  tćm,  jeżli  tam  co  postanowili,  ale 
ani  o  tćm,  czy  zasiadali. 

Pruski  Poseł  zaraz  odstąpił  od  propozycyćj,  uskarżając 
się ,  że  sprawa  ich  o  Kwartę  Pucką  pendet  in  regest/ro, 

P.  Chorąży  Sochaczewski  odpowiedział,  żeby  to  nie 
mi^o  być,  że  nie  słuchając  propozycyj  marszałkowskich,  insze 
sobie  czynimy  propozycye.  Taką  sprawą  nunąiujim  in  partu 
namgabimus.  kiedy  Pan  Marszałek  w  insząv  my  tóż  w  inszą, 
w  różne  będziem  wpadać  materye.  Na  Pruską  sprawę  przecie 
odpowiedział,  że  są  Sędziowie  Kapturowi  od  nas  obrani,  którym 
konfidować  potrzeba,  że  się  nie  będą  w  żadne  sprawy  wdawać, 
któreby  im  nie  należały. 

Pan  Chorąży  Brzeski.  Na  pilne  o  tćm  pytanie  Pana 
Marszałka  z  strony  deputacyćj ,  taką  WMMPanom  czynię  rela- 
cyą:  Już  to  na  trzynasty  dzień ,  jakośmy  od  WMMPanów  depu- 
towani na  tę  deputacyą,  a  przez  te  dni  kilkanaście,  sessye  dwie 
jedno  były,  dla  niezjeżdżania  się  Panów  Senatorów.  Aleć  i  pil- 
ności z  Koła  naszego  nie  masz  co  chwalić;  bo  na  tych  sessyach 
obudwóch,  chociaż  nas  dwanaście  deputowano,  nie  bywało  wię- 
cćj  dwóch  lub  trzech.  Rozimiiałbym ,  żeby  posłać  do  IchMMPa- 
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nów  Senatorów  prosić,  aby  powinności  na  się  włożonćj  do- 
syć czynili. 

Conclusum  posłać  do  Panów  Senatorów. 

Interim  dano  znać,  że  już  Królowćj  Szwedzkiej  Po- 
seł jedzie. 

Złączyliśmy  Koło  senatorskie  z  Kołem  rycerskiem.  Dła- 
gośmy  czekali  na  przyjazd  tego  posła  otwsi. 

Poseł  P.  KanterstrOm  habiła  orałione  de  mediis,  quae 
cofweniunt  pacem  regnorum,  (ułi  latiiis  ex  oratione  ipsius  pateł  J 
miejsca  w  Frankfurcie  ad  Oderam  nie  chwali,  dla  exkursyj  Ślą- 
skich; ale  w  Lubeku  albo  Hamburku. 

Respons  przez  X.  Arcybiskupa;  drugi  przez  Pana  Marszal- 
ka rycerskiego. 

Odprawowała  się  potćm  legacya  przez  Pana  Widmana  od 
Xiążęcia  Kurlandzkiego  i  od  dwóch  Anspachów  Brandebnrgic- 
kich.  Ci  manifestacyą  deklarowali  przez  tegoż  Posła,  że  należą 
ad  feudum  Ducatus  Prussiae;  od  owego  uczynił  kondolencyą 
i  życzył  felicem  electionis  effectum.  Potćm  P.  Fi  z  er  z  Kolegą 
Panem  Platemberkieraod  szlachty  Kurlandzkićj  czynili  kon- 
dolencyą, życzyli  szczęśliwego  obrania  Pana,  przjrpomnieli,  że 
chociaż  mamy  liberam  electionem,  nie  zwykliśmy  alienować  stir- 
pent  regiam,  i  chociaż  mamy  de  legę,  neąue  ullo  debito,  zwykliś- 
my observare  jus  potius  nascendL  A  przy  tćm  szćroko  propo- 
nowali o  swoim  indygenacie,  którego  jura  drukowane  podali. 

Po  odprawieniu  tych  poselstw  Marszałek  poselski 
uczynU  instancyą  nomine  nostri  do  Panów  Senatorów ,  aby  De- 
putowani do  sposobów  obrony,  powinności  na  się  włożonćj  do- 
syć uczynili.  Cofmnoniti  in  insłanłi  officio  od  X.  Arcybiskupa, 
X.  Biskup  Kijowski,  P.  Wojewoda  Bracławski,  P.  Chełmski, 
i  P.  Kanclerz  Koronny. 

P.  Referendarz  uczynił  inwektywę  na  Chorągwie  te, 
.  które  są  w  służbie  Rzpltćj ,  a  wieszając  się  koło  Warszawy  nie 
idą  do  obozu. 

P.  Kanclerz  Koronny  dosyć  sufficientes  dał  tego  ra- 
tionesy  że  się  to  dla  tego  dzieje,  że  im  Rzplta  nie  dała,  jeno  za- 
dała pieniądze. 
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P.  Sędzia  Ciechanowski  inwektywę  przykrą  na  też 
ladzie  uczynił. 

P.  Wojewoda  Poznański  uczynił  deklaracyą,  że  ma 
pewną  wiadomość  o  ochocie  Pułkowników  i  Rotmistrzów  Wo- 
jewództwa Poznańskiego  i  Kaliskiego,  że  chcą  iść  znowu  ocho- 
tnie na  usługę  Rzpltćj;  ale  to  pewna  rzecz  jest,  że  Towarzystwa 
do  siebie  żadną  miarą  zwabić  nie  mogą.  Zaczćm  należy  Rzpltćj, 
żeby  się  na  to  nie  ubezpieczała,  żeby  się  ci  ludzie  uniwersałami 
choć  tak  grożnemi  mieli  zgromadzić.  Radził,  aby  Rzplta  inak- 
szych  raczćj  pewnićjszych  do  obrony  szukała  sposobów. 

P.  Referendarz  Koronny  z  Panem  Chorążym  Brze- 
skim uprosili  sobie  głosy  u  Pana  Marszałka  Wielkiego  Koron- 
nego. P.  Chorąży  Lubelski  z  Panem  Stolnikiem  Różań- 
skim u  Pana  Marszałka  rycerskiego:  exorła  conłroversia,  że  nie 
Marszałek  Koronny  ma  głosy  rozdawać,  ale  ich  Marszałek.  Co 
Panowie  Marszałkowie  i  W.  Koronny,  i  Litewski,  indigne  przy- 
jąwszy,  wstali  z  swoich  krzeseł  i  poszli  z  Senatu ;  za  niemi  Pan 
Kanclerz  Koronny;  potćm  się  zaraz  ruszył  wszystek  Senat.  A  Ko- 
ło nie  ruszyło  się  nasze,  aż  w  sam  wieczór. 

P.  Sędzia  Ciechanowski  wyrwał  się  znowu  z  srogą 
mwektywą  na  te  ludzie,  którzy  nie  idą  do  obozu,  i  deklarował, 
że  do  niczego  nie  przystąpi,  aż  pójdą  w  swą  drogę.  Toż  P.  Cho- 
rąży Sochaczewski. —  P.  Michałowski  Stolnik  Różań- 
ski, już  w  sam  mrok  powiedział  nam  awizy,  że  Chmielnicki  we 
40  millia  komonnikiem  idzie  prosto  ku  Warszawie,  i  o  Środzie 
albo  o  Czwartku  spodziewać  się  go.  Prawie  nowinka  na  rozcho- 
dnćm,  na  szczęśliwą  dobrą  noc!  Rozjechaliśmy  się  w  sam  mrok. 

P.  Wojewoda  Ruski  pisał  do  Pana  Starosty  Lwowskiego, 
że  jedzie  do  Warszawy.  Ale  jego  przyjazd  musiałby  być  per  ex- 
tretna;  albo  na  co  złego,  albo  na  co  dobrego. 

List  wierzytelny  od  Krystyny  Królowćj  Szwedzkiój 

do  Stanów  Rzpltćj  Polskićj,  przełożony  Stanom  d.  30  Października 

przez  Posła  Kanterstrom. 

(Podany  Jest  w  historyi  KuDAWSKiBao,.  fol.  13  nierównie  dokładniej, 
niż  w  tern  pełnem  błędów  rękopiimie.) 
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Pro  parte  Jana  Kazimierza  KróJa  Szwedzkiego,  a  Królewiea  Po 
skiego  przemawiające  przymioty  i  korzyści. 

1.  Parentum  judicium ,  którzy  jako  pari  amore  potomst^i 
swoje  miłowali  i  różnych  fortun  każdemu  z  nich  życzyli,  jedna 
Króla  JMci  Kazimierza  nietylko  przed  wszystkiemi  ad  regkm 
regni  sposobniejszego,  fehoć]  secundi  thori  pokładali,  ale  t( 
z  Królem  JMcią  ś.  p.  paragonowali  i  w  konkurrencyę  podawał 
zkąd  błogosławieństwo. 

2.  Samego  Króla  JMci  ś.  p.jttdicium,  że  go  primutn  d 
gnum  regni  supretnis  tabulis  jtidicavit 

3.  Reipuhlicae  praesagitim :  gdy  przy  naznaczeniu  proi« 
zyój  (gdzie  syna  i  brata  królewskiego  tę  ojczyznę  miłnjąee  pra: 
znawszy  merita,)  non  circumscripsit  stihseątient^m  fortunom  I 
ge  publica,  aby  go  znać  przed  wszystkiemi  primum  ad  regitm 
sui  competitorem  suo  tempore  objaśniła;  czego  żadnemn  innen 
ex  sanguine  regio.  okrom  niebożczyka  s.  p.  Władysława,  n 
wyświadczyła. 

4.  Experientia  rerum  publiearum  suffkienSj  tam  ex  h 
quam  ex  ipso  judicio:  dotes  przy  tem  wszystkie  regio/e;  nad 
consilium,  prudentia;  czego  wszystkiego  Królom,  ile  Polskii 
potrzeba. 

o.  Ustis  rerum  helUcarum,  ztąd  ef/icax  et  maturum  cam 
lium  w  naszćj  Rzpltój  necessarium, 

6.  Considerandum ;  że  kiedy  Król  JMć  Kazimierz  elektc 
stanie,  wszystkie  jego  prowizye  hene  meritis  cedefit,  i  do  stai 
się  szlacheckiego  powrócą,  kiedy  zaś  kto  inszy,  od  stsmu  sbI 
checkiego  siłaby  dóbr  od  Rzpltój  oderwało  się,  naprzód  na  Ki 
Iową  JćjMć  teraźniejszą,  na  Królewiea  JMci  Kazimierza,  1 
i  ten  musiałby  mieć  swoje  prowizye,  na  Królową  przyszłą,  a  i 
ne  meńiis  ledwieby  co  zostało. 

7.  Partu  foedera  z  Szwedami  skracają  się,  które  i  ter 
zatrzymane  i  na  potom  stanowione  bez  Króla  JMci  Szwedzki 
go  być  nie  mogą:  a  jeżeli  czćm  i  Inflanty,  i  daj  Boże  i  Estoi 
wytargować  mamy,  tedy  osobliwie  abnegałion^  tytułu ,  et  jm 
Suecioe,  co  oboje,  że  ni  u  kogo  w  ręku,  tylko  u  samego  Kń 
JMci  Szwedzkiego,  on  tylko  sam  uspokoi. 
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8.  De  patria  bene  meritus,  gdy  zaraz  na  Moskiewskiej 
expedycyćj  kosztem  swoim  służył ,  a  przy  tóm  i  zdrowie  do  od- 
ważenia dla  ojczyzny  łożył.  Wszak  są  ci,  co  tam  hyWjpraesen- 
ies,  że  acz  od  samego  Króla  JMci  ś.  p.  od  szturmu  avocałus  fuit 
gdzie  pat^rnas  gasas  ułiliter  profudił^  na  samą  się  ojczyzny  mi- 
łość spuściwszy.  Ale  i  teraz  Cłiorągiew  kwarcianą  miał,  i  no- 
v%S8ime  podczas  terażniejszycłi  od  Kozaków  trwóg,  prosił  Rplt^j, 
żeby  mógł  cum  consensuj^j  do  obozu  iść.  Co  że  denegatum,  on 
co  winien? 

9.  PeregrjTiancyą  jego  non  evenłu,  ale  intentione  judicare 
potrzeba:  gdyż  ta  jego  intencya  do  cudzych  krajów  była,  aby 
tam  był  exemplo  starszego  brata  do  usług  ojczyzny,  im  więcćj 
się  sposobił,  na  sławę  domu  królewskiego  a  zatćm  i  narodu 
wszystkiego  sobie  zarobił,  i  tćm  samćm  patriae  chrisfianae  amo- 
rem  pozyskał.  Że  nie  zawsze  ad  mentem  mccessit,  fałis  trudnoż 
się  sprzeciwić.  Jednak  spodziewać  się  wszelaldego  da  Pan  Bóg 
szczęścia;  boć  nemo  felicior,  quam  qui  anłea probatus  (idversis, 
a  właśnie  to  jest  [spodzićwanćm]  u  nas,  że  Casimirus  jactatus 
z  młodu  procellis,  ma  In  posłerum  gaudere  secundis. 

10.  Miłość  ku  starszemu  bratu;  gdy  w  kontro  wersy  ę  z  nim 
o  koronę  mogąc,  nie  wchodził.  Usługa  przy  tćm,  gdy  ojczystych 
nie  ochraniając  zbiorów  z  sukcessyćj ,  jeżdżąc  po  ś.  p.  Królową 
JćjMć  Cecylią,  własną  szkatułą  i  Rzpltćj  i  regis  dignUottem 
w  wielkich  kosztach  trzymał.  Łacno  sobie  poUicełur,  jako  mu 
dla  ojczyzny  nic  nie  trudno  będzie. 

11.  Że  nie  jest  iheologms  formalibus  obnoxms,  nec  de- 
pendens  a  strupidosa  unius  fnanitenłiofie ,  tedy  faciliar  civibus 
w  prośbach  swoich  et  desiderus  satisfactio,  et,  ąucd  sutmnum, 
ojczyzny  niezatrudnienie. 

12.  Frtigalitas^  którą  przy  takich  kosztownych  peregry- 
nacyach  skrupuł  prowizyćj  competenter  zachował,  nie  może  je- 
dno i  dobry  da  Pan  Bóg  rząd  w  ojczyźnie  naszćj  obiecować: 
a  nade  wszystko,  jako  Władysław  IV.  wszystkich  Władysławów 
tirttUes  in  se  tr(ixU^  tak  i  Kazimićrz,  da  Pan  Bóg,  felicitate  Ca- 
simiriana  florescet  et  optimum  successionem  krwi  Jagiellonowćj 
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w  tój  ojczyźnie,  w  którćj  się  urodził  i  wychował,  liberis  suffra- 
giis  cnycli  narodów  latiga  posteritaie  zostawi. 

Kopia  listu  w  tój  myśli  pisanego  przez  konfidenta. 

Zgadzam  się  w  tćm  z  WMć  moim  MPanem,  ie  nam  trze- 
ba  mieć  prędko  Pana;  bo  oprócz  inłerregni  incommoday  lal)o  te 
ciężkie  być  muszą  państwu  każdemu,  gdy  rząd,  gdy  rada,  gdy 
sprawiedliwość  ustawa, —  same  niebezpieczeństwa  tego  potrze- 
bują. Zgoda  tedy  w  tćm,  że  prędkićj  elekcyćj  i  koronacyćj  po- 
trzeba :  ale  to  jest  rzecz  do  uwagi ,  kogo  obrać,  kogo  koro- 
nować? Ze  WMć  MPan  zdania  mego  potrzebujesz,  krótko  to 
opowiem.  Naprzód  do  tćj  deliberacyćj  ten  fundament  niech 
będzie. 

Prhno,  że  przodkowie  nasi  nigdy  krwić  królewskićj  a  Pa- 
nów swoich  liberis  suffragiis  nie  pomijali,  i  mćm  zdaniem  z  tćj 
słusznćj  przyczyny,  że  niinori  diścrimine  sumitur  princ^Sj  guam 
ąucteritur.  I  doznaliśmy  tego  zawsze:  sposobniejsze  elekcye  by- 
ły, gdy  była  stirps  regia  w  domu. 

Secundo,  Ze  wyciąga  to  powinna  i  chwalebna  przeciwko 
zmarłym  Królom  wdzięczność,  abyśmy  posłeritałem  domu  ich 
nie  porzucali,  którzy  wdzięcznością  obowiązani,  i  o  nas  prze- 
ciwko swćj  potomności  upewnieni,  takićm  staraniem  pilnować 
dobra  ojczyzny  muszą,  jako  własnćj,  a  taką  zaś  ocłironą  zaży- 
wać, jakoby  tylko  powierzonćj. 

Tertio.  Ze  którzy  tu  urodzeni,  do  zwyczajów  naszych ,  do 
języka,  a  co  większa  ad  instituta  Reipnblicae  zuczeni,  praw 
i  swobód  naszych  >viadomi,  fastidire  ani  naszego  narodu  nie 
mogą,  ani  legibus  devinctum  jyrincipcUum:  nie  tak  jako  owi,  któ- 
rzy in  dmninału  nati  et  edticati,  za  niewolą  sobie  poczytują,  pa- 
nować według  prawa. 

Qn<irto,  Że  fakcyj  i  praktyk,  ktxire  więc  zwykli  reges  dec- 
tivi  ad  stabiliendum  suum  regnum  czynić,  tćm  samćm  astrzeie- 
my  się,  kiedy  im  nadzieja  zostawać  będzie  niewątpliwa,  że  po- 
tomek ich  wolnemi  głosami  obrany  być  może. 

Quinto.  Przyczyna  już  parti<Mlaris  teraźniejszego  domu 
królewskiego,  że  haereditarium  regnum  stracił  dla  nas,  sam  tyl- 
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ko  tytuł  mając  y  zaczóm  vel  aeguiłas  suadet,  abyimy  ich  nie  od- 
rzucali. 

Sexto,  (siła  inszych  pominąwszy),  że  teraźniejsze  niebez- 
pieczeństwa, jakom  wyżćj  powiedział,  potrzebują  Pana,  który 
prędzćj  nie  może  być,  jeno  z  domu  wzięty. 

Aleć  tu  nowa  konsultacya:  którego  ze  dwóch  rodzonych 
obrać?  Na  którą  takie  IchMMci  rozumienie,  że  lubo  z  dziedzicz- 
nćj  sukcessyćj  powinnego  prawa  nie  powinniśmy  ex  dębiło  uwa- 
żać, jednak  przystojność  wyciąga  sama,  abyśmy  nałtM-ae  or- 
dinetnme  mieszali,  i  tćj  hańby  starszemu,  7iihU  tale  de  nobis 
nieriło,  nie  czynili,  przeciwko  zwyczajom  i  przykładom  narodów 
wszystkich , primogeniłtirae  jus  zawsze  zachowujących;  zwłasz- 
cza że  przyczyny  nie  masz,  czemuby  miał  repuham  pati.  Na- 
tura dobrotliwa,  umysł  do  żadnych  występków  nieskłonny,  lata 
dojrzałe  przez  experyencyą,  przez  naukę,  i  przez  różne  przy- 
padki, rozsądek  utwierdzony,  ad  militaria  sposobność  kawaler- 
ska, i  w  tćm  dobre  przypatrzenie  się  i  na  kilku  expedycyach 
doświadczenie.  Nakoniec  externa,  to  jest  uroda,  że  S'^'"*""  Prin- 
cipetn  decens,  to  lubo  się  zda  rzecz  mniejsza,  jednak  gdy  tego 
nie  masz,  siła  ubywa  majestatowi^  i  częstokroć  to  samo  prind" 
pem  cofitemptibilefn  reddit:  a  wzgardzony  Pan  nie  jest  Panem, 
i  władza  bez  powagi  być  nie  może.  To  cokolwiek  mu  zarzucają, 
aut  nulla,  aut  non  ejus,  sed  fortunae  causa  est.  Drogi  naprzód 
i  peregrynacye  częste :  lecz  tych  pierwsza  propter  experientiam 
podjęta,  i  zwyczajem  narodu  naszego  być  nie  może  naganiona; 
zwłaszcza  że  Króla  przykładem  excusatur,  albo  raczćj  conimen- 
datur.  Potćm  zaś  już  nan  experientiae  causa  sed  ćdio  respecłu 
poniżonćj  zgoła  szukać  fortuny  przyszło,  ponieważ  z  domu  być 
nie  mogła.  Gdy  bowiem  prosił  Rzpltćj  a  nie  otrzymał,  jechał, 
nie  na  rozpustę  jednak  i  dyssolucyą  jaką,  ale  do  monarchów 
ściśle  z  sobą  zkrewnionych,  aby  mógł  mieć  jakikolwiek  ratunek 
rzeczom  swoim:  do  Cesarza  naprzód,  a  potćm  do  Króla  Hisz- 
pańskiego; gdzie,  że  nieznacznie  jadącego  zatrzymano  w  dro- 
dze, w  tćm  Francuzom  nagana  słuszna,  jego  żadna. —  Takowa 
sars  i  ICrólów  potykała;  a  jeszcze  |)05^  clades  acceptas.  Wróciw- 
szy się  do  Polski,  gdy  już  Król  ś.  p.  JMć  mi^^  potomka ;  żadnćj 
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fortuny  nie  widząc,  wziął  to  sobie  za  dowód  woli  Bożój,  ie  g( 
chce  mieć  w  inakszym  stanie;  do  którego  że  się  miał,  znak  U 
umysłu  przez  niego  ambicyćj  fortuną  światową  nieuniesionegi 
i  zgoła  cłirześciańskiego  Pana.  Trwał  i  był  statecznie  w  przed 
sięwziętym  stanie  i  w  nim  dokończyłby  był  lata  swoje,  ai  go 
race  instancye  od  Papieża,  aż  zakonu  tego  nienawiść,  aż  namo 
wy  i  perswazye  ustaynczne  i  auctoritas  prawie  invUum  extmxe 
rcU,  Atoli  ten  czas  w  takowycłi  zabawacli  przepędzony,  ktto 
są  (ąuidguid  dicant  profanae  mentes)  na  wszystek  wiek  żyoŁ 
pożyteczne,  te  castis  et  nnitcUtones  priuałm  viła€,  quid  stini  m 
Bempublicam?  Co  to  ma  wadzić?  Chyba  nienawiści,  która  nihi 
eonnwet,  Sile  owszem  każdą  rzecz  przeciwnie  tłumaczy.  I  ow 
szem,  gdy  fortuny,  lubo  złćj,  lubo  dobrćj,  ta  natura  jest,  odmi« 
niać  się, —  dla  tego  post  tot  casus,  wielka  nadzieja  być  musi  lep 
szego  powodzenia.  Więc  dawna  przypowieść,  że  documento  i  rt 
żnym  przypadkiem  umysł  doświadczony,  hene  ferre  magwm 
sciet  fortunam. 

Tak  omówiwszy,  co  objicitiir,  drugićj  zaś  stronie  nie  cIhm 
zarzucać;  bo  jako  bronić  stirpetn  regiam  mogę,  tak  zaś  incusm 
nie  mogę,  i  uchowaj  Boże,  aby  pióro  moje  targać  się  miało 
tych  naśladując,  którzy  nazbyt  swobodnie  dotąd  albo  raci^ 
swawolnie  uważając,  taxują,  udają  i  nakoniec  szczypią  morę 
et  indolem  niewinnych  Panów,  którym  nigdyby  do  tćj  niezgo 
dnćj  ambicyćj  nie  przyszło,  gdyby  ich  arabicya  jpWi;a/arMm  ni 
wsadzała.  Nasza  to  przewrotna  chciwość,  obieciyąca  sobie  fil 
wory,  honory,  promocye,  potencye,  dalekie  nadzieje  budi^ąoi 
i  wszystko  pożerająca,  sprawuje,  że  cum  summa  hidignit<Ue  io 
mus  regiae,  ze  szkodą  wielką  fortuny  swćj  i  królewskiego  oro 
dzenia  optimi  pń^mpis,  wchodzą  z  sobą  in  certamefi,  in  ambi 
tum  et  noxiam  ac  vilem  praesumptionem;  że  zły  przyldad  niemi 
łości  i  niezgody  braterskićj  podają  światu,  że  nakoniec  ad  pu 
blicam  discordiam  ojczyzny  przywodzą.  Żal  się  Boże  takiego 
zamieszania!  i  kto  tego  im  przyczyną,  siła  będzie  winien  ojosy 
znie,  i  Bogu  za  to  odpowiadać  będzie.  WMci  proszę,  strzeż  » 
WMć,  abyś  in  Jiaec  studia  nie  zaszedł  i  abyś  nie  był  przyczyni 
niezgody.  To  uważać,  że  discordia  fmnes  ittjuriaey  że  wzgard 
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i  hańbę  zwykła  przywodzić  ad  exłrema.  To  zaś  in  kac  ełedicne 
potkać  nie  może,  chyba  starszego,  który  jW^  hereditario  eipri- 
mogeniturae  tytuł  Królestwa  nosi  dla  tćj  Rzpltćj ,  dla  przodków 
jego  straconych,  i  przy  tym  tytule  tak  małą,  tak  szczupłą  ma- 
jąc prowizyą,  żadnego  contra  Rempublicam  nie  popełniwszy 
«?ystępku.  Dotibus  animi  et  corporis  nie  będąc  od  młodszego 
inferiar,  jako,  proszę,  może  deserere  partes ,  które  nieomyhiie 
mieć  będzie?  Jako  repulsam  cierpieć  może,  tak  ciężką,  tak  nie- 
winną, tak  niesłuszną,  tak  sromotną?  Jako  nakoniec  ma  nstą- 
pić?  Chyba  porzuciwszy  w  hańbie  i  w  kontempcie!  Z  przeciw- 
Qćj  zaś  strony,  żaden  z  tych  respektów  nie  ma  miejsca.  Naprzód 
jest  urodzeniem  młodszy;  a  potćm  nieobdarzony  Korony  Szwedz* 
kićj  łu^ólewskim  tytułem;  a  pogotowiu  nie  popadnie  za  równą 
i  wj^starczającą  intratą,  z  ustąpienia  dobrowolnego  w  żaden 
kontempt,  i  owszem  wielka  będzie  i  prawdziwa  tnoderati^oms 
animi,  fratemae  chardatis  ac  coficordiae  pochwała.  A  zaś  gdzie- 
by  regnandi  causa,  molarijtts  naturae,  to  jest  wrodzona  prze- 
ciwko bratu  miłość,  targać  się  miała,  wielka  nagana.  Nuż  obraw- 
ssy  sobie  iranguillum  ac  qui€tuni  gentis  vitae,  część  wieku  tak 
wielką  przesiedziawszy,  umysł  a  negotiis  et  curis  dotąd  odda- 
lony mając,  brać  na  się  arduum  rexjinan4i  munus,  w  narodzie 
zwłaszcza  swol)odnym,  do  rządzenia  trudnym,  a  co  większa 
i  teraz  bardzo  zamieszanym, —  zawsze  i  na  potćm  ustawicznym 
podległym  wojnom,  dla  niechętnych  sąsiadów,  nie  wiem  jeśliby 
dotyra  i  rozsądna  wiara  stałuereł  expedire.  Aleć  to  zdanie  moje 
opowiedziawszy.  voto  list  mój  zawieram.  Pana  Boga  prosząc, 
ałiy  dal  zgodę  i  jedność,  z  którćj  każdego  Państwa  dobro  pły- 
uie.  Amen, 

Niedziela. —  i  Listopada  1648, 
Swńęto  Wszystkich  Świętych.  W  kościele  ś.  Jana  kazał 
JIIXdz  Pigłowęki  Kanonik  Poznański,  cum  applausu  ofmmim. 

Posiedzenie  22gie. —  2  Listopada  1648, 

Zasiedliśmy  o  dwunastćj. 

Proponował  JMPan  Marszałek,  żeby  przystępowali  ad 
poeta  contentu.  Województwa  zniesione,  i  te  które  najbliższe 
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niebezpieczeństwa,  nie  chciały  do  niczego  przystępować,  ażby 
pierwćj  obrona  namówiona  była.  Różni  różne  podawali  media, 
na  które  nie  mogła  być  zgoda. 

P.  Sędzia  Wschowski  explicando  nienteni  sessyćj  one- 
gdajszćj  Wielkopolskićj,  taką  deklaracyą  uczynił  z  Poznańskie- 
go i  Kaliskiego  Województwa,  że  tak  jako  przed  tćm  zostawa 
dwa  tysiąca  i  dwieście  ludzi,  a  in  supplenienłum  na  tę  ćwierć 
ofiarują  summę  we  2  niedzieli  tu  przynieść  dwojgu  podymne- 
mu  korrespondującą,  na  zaciągnienie  tu  zaraz  żołnierza,  i  do 
tego  pospolite  ruszenie  pozwolił.  Siła  ich  zaraz  przypadło  na 
ten  sposób;  i  tak  się  im  zdało,  żeby  przez  Województwa  o  tćm 
mówić. 

Kiedy  przyszło  na  Województwo  Sieradzkie,  Łęczyckie, 
Brzeskie  i  Ino  włocławskie,  chciał  Pan  Referendarz  Sieradz- 
kich, Podsędek  Łęczycki  Łęczyckich,  P.  Chorąży  Brze- 
ski Brzeskich  ludzi  ochronić;  ofiarowali  się  troje  podymne,  że- 
by ludzie  Województw  ich  [w]  zaciągu  będący  uwolnieni  byli. 
Ale  łot  ratiombus  obrtUi —  i  allegacyą  prawa  w  konfederacyćj 
świćżo  opisanego  vicłi,  ustąpili  swojćj  sentencyćj.  Równo  z  dru- 
giemi  tyle  ludzi,  co  było  przedtćm  pozwolili,  przyszło  im  i  te- 
raz pozwolić. 

I  tak  stanęła  wszystkich  zgoda,  ludzi  tyle  stawić^  jako 
przedtćm  stawili;  salva  coaeątiatwne  dać  summę  dwojgu  pody- 
mnemu  korrespondującą,  i  nadto  pospolite  ruszenie. 

W  pół  sessyćj  przyszedł  Pan  Płocki,  prosił  od  Ea*ólewica 
JMci  Karola,  żeby  Posłom  JMci  audyencya  naznaczona  była  dnia 
jutrzejszego.  Respons,  że  się  zniosą  z  IchMMPanami  Senatorami 
o  czasie,  odpowiedział  P.  Marszałek,  jutrzejszego  dnia. 

Także  Posłowi  Francuzkiemu  i  Xiążęcia  Najburskiego. 

Skończyła  się  sessya  przed  samym  wieczorem. 

Przybyło  znacznie  assystencyćj  w  Warszawie  za  przyjaz- 
dem JMci  Xdza  Krakowskiego,  Pana  Starosty  Żmudzkiego,  Pa- 
na Wojewody  Smoleńskiego,  Pana  Podczaszego  Koronnego,  i  ze 
wszystkich  Województw  znaczne  przybyły  freguentiae. 

Królewic  JMć  Karol  instat  bardzo. 
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Posiedzenie  23cie. —  3  Listopada  1648, 

Była  sessya  Województw  Brzeskiego  i  Inowłooławskie- 
go^  tt  Xdza  Kujawskiego.  Zasiedli  o  dziewiątćj;  skończyła  się 
o  pierwszćj. 

Proponował  X.  Biskup,  coby  raczćj  uczynić,  czyli  rewo- 
kować  rozbieżałego  tego  żołnierza,  czyli  inszego  za  te  pieniądze 
zaciągnąć?  Jedni  cłicieli,  żeby  ten  żołnierz  był  rewokowany, 
żeby  poprawili  sławy  swojćj.  Niektórych  jednak  przy  prawie 
stojącycłi  na  konwokacyćj  przeszłćj  opisanćm,  pra€valuit  sen- 
tentia,  żeby  ich  z  tćj  powinności  nie  wypuszczać.  Czynił  pilne 
staranie  X.  Arcybiskup,  żeby  te  pieniądze  były  oddane  nowo 
zaciągnionemn  żcrfnierzowi,  aby  poszedł  ztąd  prosto  do  obozu , 
a  w  królewczyznach  i  w  duchownych  dobrach  aby  się  nie  przy- 
krzył.  Z  wielu  przyczyn,  że  nam  się  nie  nadał  ten  powiatowy 
żołnierz,  staramy  się  o  to,  żeby  ztąd  prosto  do  obozu  Rotmistrza 
zaciągnąć;  ale  się  bardzićj  na  to  zanosi,  żeby  ten  ż(^ierz  re- 
wokowany był. 

Na  tćjże  sessyćj  zgoda  na  pospolite  ruszenie,  i  na  supple- 
ment  rozbiegłemu  żołnierzowi.  Dwoje  podyume  na  zaciągnienie 
żołnierza  tu  w  Warszawie,  ttóre  odebrać  mamy  in  duabus  sep- 
timanis. 

Zasiedliśmy  w  Kole  o  wtórćj  z  południa. 

Kontynuowano  deklaracye  z  Województw  strony  obrony. 
Na  tę  ćwierć  nie  wiele  deklaracyj  różnych;  mało  nie  wszystkie 
zgodne  na  stawienie  żołnierza  in  ea  ąaantitate,  jako  przedtćm. 
Do  tego  dwoje  podymnych  we  dwu  niedzielach  i  pospolite  ru- 
szenie, in  ąuantwn  by  tego  potrzeba  była.  Po  deklaracyach  Wo- 
jewództwa Mazowieckiego  dano  znać,  że  Posłowie  Królewica 
JMci  Karola  jadą.  Złączyliśmy  się  z  Senatem  zwyczajnie  sub  dio. 

Czytany  kredens  od  Królewica  JMci,  że  non  temere  w  kon- 
kurrencyćj  stawa  i  Posły  swe  posyła. 

Posłowie  od  Królewica  JMci:  JMX.  Kijowski  Zaremba,  P. 
Wojewoda  Wołyński  Xże  Sanguszko,  Pan  Inowłodawski  Rusz- 
kowski, Pan  Płocki  Krasiński,  Pan  Chełmiński  Olbrycht  Czer- 
ski, P.  Jan  Teodoryk  Potocki  ewangelik  Podkomorzy  Halieki,  P. 
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Leszczyński  Wacław  Starosta  Wiśniowski,  Xże  Izydor  Zasław- 
ski,  P.  Niszczycki  Chorąży  Bełzki,  P.  Chorąży  Możerski,  ale  ten 
nie  chciał  być,  i  nie  był,  i  żaden  z  Litwy  podjąć  się  nie  chciał. 

Respons  przez  X.  Arcybiskupa  i  Pana  Marszałka. 

Czekaliśmy  potćm  godzinę  wielką,  nihd  agendo,  Posłów 
Francuzkich.  Przyjechali  przed  samćm  zmierzchem  Comes  di 
Arpagio  i  Briggi. 

Czytane  listy  przez  Pana  Podkomorzego  Poznańskie- 
go jeden  do  Senatu,  drugi  do  Koła  rycerskiego;  w  obudwócb 
jedenże  był  sens,  kondolencyą  czyni  śmierci  królewskićj;  radzi 
do  obrania  prędkiego  Pana,  ażeby  obrali  belUcosum,  któryby 
nieprzyjaciół  jego  non  fotieat  a  nieprzyjaciołom  swym  był  stra- 
szny. Data  25  Julii  z  Paryża. —  Respons  przez  X.  Arcybisku- 
pa i  Pana  Marszałka. 

Ta  legacya  odprawiła  się  z  pół  godziny  w  noc. 

X.  Kijowski  ofiarował  od  Królewica  Karola  10,000  żoł- 
nierza swoim  kosztem  przez  pół  roku,  i  sam  zaraz  na  konia 
wsieść;  albo  nieprzyjaciela  zwyciężyć,  albo  trupem  paść  dla 
całości  Kpltćj.  —  Ułacniła  się  nam  z  jednćj  miary  elekcya,  że 
Bakocy  umarł. 

O  nieprzyjacielu  nie  masz  żadnej  wiadomości. 

W  obozie  pod  Zamościem  JMP.  Wojewoda  Ruski  na  miej- 
scu swojćm  zostawił  Pana  Margrabię  Myszkowskiego  Starostę 
i  Grodzickiego. 

Skończyła  się  ta  sessya  pół  godziny  w  noc. 

Perora 

Zaręby  Biskupa  Kijowskiego  i  Czemiechowskiego  w  Poselstwie 

do  Stanów  od  Krcjlewicza  Karola  Ferdynanda 

S  Listopada  164S. 

Srogą  Królowie  JMć  Polski  Karol  Pan  nasz  Mciwy  w  ser- 
cu odnosi  ferytę ,  patrząc  na  Pana  brata  swego  Władysława  IV 
Króla  JMci  Polskiego  i  Szwedzkiego,  dożywotniego  zwydęzcę, 
ozdobę  Najjaśniejszego  domu  Królewskiego,  wszystkiemu  ełine- 
ściaństwu  potrzebnego  heroem,  a  on  już  w  bladćj  zmarły  kła- 
dzie aię  sgrai  Lubo  ną  wszystkie  świata  tego  vi€i88itudine$ 
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ma  dobrze  uzbrojone  serce,  succumbere  by  jednak  w  tak  cięż- 
kim razie  przyszło,  gdyby  nie  wiedział,  że  niebieskiemu  velU 
wszystkie  ziemskie  kr^Ktary  respondere  muszą:  „fkU^.  Zapraw- 
dęć  zawistne  w  tćj  mierze  stało  się  niebo,  że  tanio  et  tali  siderij 
sarmackiemu  auktorowi  dłużćj  świecić  nie  dopuściło:  aleć  i  te- 
go mieć  nie  chciało,  aby  już  kiedy  ręka  ludzka,  ale  raczćj  sama 
niebieska,  wziąwszy  do  siebie  jego,  trzecią  a  wieczną  w  niebie 
kładła  mu  koronę.  Nie  Iza  tedy  Królewicowi  JMci  Karolowi, 
jedno  łzy  z  oczu  starłszy,  udać  się  tam,  gdzie  [go  animusz]  Zy- 
gmunta III  non  degener  prowadzi.  Aczci  życzyłby  był  sobie 
wprzód  przed  tą  Rpltą  speciosis  gaudere  militiae  tituUs,  wprzód 
zdobyczami  nieprzyjacielskiemi  napełniać  fabryki  Bogu  poświę- 
cone, wprzód  jednćm  słowem  triumfować,  niźli  panować, — 
lecz  sprawił  to  inaczćj  wszystkiego  świata  generalny  stupor,  po- 
gaństwa zaś  metus.  Metuebat  pogaństwo,  doznawszy  raz  wa- 
lecznćj  ręki  i  mężnego  serca  ś.  p.  Króla  JMci,  na  którego  wy- 
warłszy wszystkie  Ottomanskie  siły  na  onę  wszj^stkiemu  świata 
i  narodom  sławną  Cbocimską  wojnę,  Osman  Cesarz  Turecki 
tam  wojsk  swych  nie  mało  straciwszy,  po  małćj  chwili  i  siebie 
stracił  samego.  Kusić  się  na  potem  pogaństwo  metuebat.  Stupę- 
bat  także  chrześciaństwo,  widząc  wielkie  z  różnych  cudzoziem- 
skich państw  zebrane  Moskiewskie  wojska;  a  onym  (co  wieko- 
wi podawać  będzie)  wojenne  znaki  pod  nogi  JKMci  z  rąk  wy- 
padały. Per  stuporem  tedy  chrześciaństwa,  et  metum  pogaństwa, 
Władysław  IV  regnum  hoc  feUcitate  pacis  beaverat,  quam  totus 
mirabatur  orbis,  mirahałurąue  usąue  ad  invidiam.  In  tam  alta 
pace  kończąc  dni  panowania  swego,  nie  przyszło  Królewicowi 
JMci  Karolowi,  jedno  wespół  ze  wszystkim  światem  dzieła  wo- 
jenne Króla  JMPana  brata  swego  admirari;  a  teraz,  mając  one 
w  świćżćj  pamięci,  podobnćm  sercem  i  odważnym  gotów  ^mi- 
tari  bojem.  Pokaznją  zaraz  i  same  primordia,  co  za  serce  ma 
i  co  za  chuć  do  usługi  tćj  sobie  ulubionćj  Rpltćj ,  gdy  w  swój 
właśnie  żarliwćj  chęci  i  affektu,  ośm  i^et  ognistego  ludu  na  de- 
fensę  jćj  swym  własnym  wyprawił  kosztem,  tćj  mówię  zacnój 
Rpltćj,  którćj  Królewic  JMć  ofiaruje  się  służyć  jako  matce,  sza- 
nować jako  opiekunkę ,  kochać  się  jako  m  aUrice  domus  suae 
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regiae,  dla  którćj  praw,  swobób  i  wolności  wsparcia ,  na  wszyst- 
kie niebezpieczeństwa  zdrowie  swoje  nieść  chce  i  krew  swoje 
devoveL  Zalecać  tćż  wysokiemi  przymiotami  i  cnotami  Królewi- 
ca  JMci,  bogomyślnością,  statecznością,  stałością  i  inszemi  so- 
bie od  Boga  powierzouemi  talentami,  nie  potrzeba:  dosyć  aiUm 
o  cnotach  Króle  wica  JMci  ś.  p.  Król  JMć  ttditjudieium,  gdy  ma 
jedynego  syna  swego  in  speni  regni  educat^um,  testamentem 
w  podobnych  oddawał  do  ćwiczenia  cnotach ,  i  którego  jeszcze 
żyjącego  woczu  WMciów,  widome  i  wiadome  sameż  go  cnoty  po- 
tomnym zalecają  wiekom.  Po  tak  pobożnym  i  świątobliwym 
Panie  spodziewać  się  Kplta  szczęśliwego  panowania,  przy  tćm 
statecznego  rządu  bezpiecznie  może:  bo  cokolwiek  in  rem  Kró- 
lewica  JMci  z  chęci  i  miłości  Stany  za  spoiną  zgodą  z  wakau- 
cyćj  ad  su^tinendam  digniiatmi  Króle  wica  JMci  contulerunty  to 
wszystko  pr^de^łf KI  et  gravUate  morum  tak  administrował,  aby 
pokazował,  że  ad  majora  ątiaeąue  nattis,  I  Biskupstwo  Wro" 
eławskie  z  tćm  wszystkićm,  co  w  Koronie  ma,  jakoby  małe  Kró- 
lestwo z  małem  zuniowawszy  Kięstwem,  wprzód  małym  pokła- 
dał ramiona  ciężarom  i  regimini,  aby  na  potem  majora  molimina 
znosić  mógł  i  regimina  administrować  umiał.  WecUug  tedy  zwy- 
czajów ojczystych,  przyzwyczajeniem  się  do  wolności  tutecz- 
nych,  tamtemu  Kięstwu  panuje,  w  niczćm  wolności  ich  i  praw, 
jakieżkolwiek  mają,  nie  naruszając.  Napatrzyły  się  tamte  stro- 
ny dobrze  w  osobie  Królewica  JMci,  co  to  mieć  Pana  urodzone- 
go na  łonie  wolności.  Gubemę  zaś  domu  swego  królewskiego 
regularissime  prowadząc,  egestałefu  liberalitaii  inimicam  obami" 
naiur.  Wić  albowiem  dobrze,  że  prinoipum  nofi  esŁ  egere,  ale 
tak  się  rządzić,  aby  egmtibus  liberaliter  mogli  succurrere.  Prze- 
toż  starał  się,  aby  skarbiec  Królewica  JMci  phtysi  tion  laborety 
która  to  choroba,  największym  Państwom  i  Królestwom  do  ule- 
czenia ciężka  bywa.  Do  skarbcu  tego,  cokolwiek  ojcowskie  sta- 
ranie i  solertia  Królewica  JMci  wniosła,  to  wszystko  hojnie 
i  chętnie  na  potrzebę  Rpltćj  wysypać  i  dziesięć  tysięcy  ludzi 
swym  kosztem  na  cale  pół  roku  stawić,  i  sam  iść  z  nimi  dekla- 
nye  się,  ażeby  nietylko  w  samych  WMciach,  ale  tćż  apud  se- 
rom posteritatem  WMci  liberolitas  Królewica  JMci  perennet. 
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I  z  Żywca  prawa  swego,  i  z  summy,  którą  ma  na  Xicstwie  Ra- 
ciborskićm  i  Opolskiem ,  wiecznemi  chce  cedere  czasy.  Liberem- 
Ułat^  i  miłością,  aby  kto  Królewica  JMci  ku  ludziom  rycerskim 
miał  przewyższyć ,  obawiać  się  nie  raczy.  Toć  osobliwe  studium 
Królewica  JMci  będzie,  aby  wszystkim  tym ,  którzykolwiek  oko- 
ło całości  Rpltćj  i  usługowania  jćj  chodzić  będą,  nie  dopuszcza- 
jąc niezasłużonym  przodkować,  munificefiłlssimensLgmdzai.  Na- 
koniec  assekuruje  tćj  wszystkićj  Rpltćj  i  WXL»*  Stany,  że  nic 
z  żadnćj  chciwości  lepszego  mienia,  ani  dla  żadnych  splendo- 
rów królewskich,  ani  z  żadnćj  ambicyćj  wysokiego  panowania, 
lecz  z  samćj  szczególnćj  ku  tćj  Rpltćj  miłości  i  chęci  usługowa- 
nia,  dat  nomen  inter  eandidatos  imię  jutrzejszemu  dniowi  do  tńj 
swiętój  kwadrującćj  deliberacyćj.  Przyznawa  Królewic  JMć, 
że  tćj  Rpltćj,  cujus  ad  nomiam  wziął  ćwiczenie,  jest  wycho- 
wańcem ,  i  takowym ,  którego  ani  uszy  nic  się  takowego  nie  na- 
słuchały, ani  oczy  nic  takowego  nie  patrzały,  tylko  wolności 
Przyznawa  i  to,  że  tćjże-to  Rpltćj  a  matki  swćj  jest  synem.  Toć 
i  Carolus  tćm  bezpiecznićj  szczęścia  swego  na  łonie  matki  swćj, 
pokłada.  Nie  przewiedzie  to  zacne  Zgromadzenie  na  sobie  tego, 
aby  odrywać  od  matki  miało  kochającego  się  w  nićj  syna;  ra 
czćj  go  wespół  i  z  matką  mile  amplectetur. 

Posiedzenie  24te.  —  4  Listopada  1648, 

Zasiedliśmy  w  Kole  naszćm  o  dwunastćj. 

Proponował  P.  Marszałek,  żeby  kończyli  deklaracye 
Województw  strony  obrony.  Stanęła  także  konkluzya  taka, 
żeby  ludzi  wszyscy  tyle  stawili,  jako  na  pierwszą  ćwierć,  krom 
tego  dwoje  podymnych  na  supplement  żołnierza,  i  pospolite  ru- 
szenie do  tego. 

Immediate  potćm  złączyliśmy  się  z  Senatem,  i  słuchaliśmy 
Posłów  Xcia  JMci  Najburskiego  i  Xiężnćj  JMci  Najburskićj  i  Po- 
sła Xcia  starego  Najburskiego.  Przyczyniali  się,  żeby  w  wolnćj 
naszćj  elekcyćj  singularis  był  respectus  sanguinis  regii. 

Respons  przez  X.  Arcybiskupa,  drugi  przez  Pana  Mar- 
szałka rycerskiego. 
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P.  Marszałek  poselski  uczynił  instancyą  do  Senatu 
prosząc,  aby  ezuha  z  Województw  od  nieprzyjaciela  pobranych 
mieli  kędy  ex  bmeficio  jKei/^ui/Zcoe  jakiekolwiek  przytulenie;  na 
co  żadnego  nie  było  responsu. 

Proponował  P.  Marszałek  rycerski,  żeby  przystępo- 
wali ad  actum  ełedionis  według  prefixy  i  czasu  w  skrócenia  elek- 
cyćj  naznaczonego. 

P.  (Clirząstowski)  Podsędek  Krakowski  kiedy  w  mo- 
wie swćj  począł  to  ganić,  że  nie  miano  skracać  tej  elekcyćj, 
srogi  huk  nań  powstał  i  drugi  raz  i  trzeci,  kiedy  to  iterował. 
Wtenczas  miid  cicłią  audyencyą,  kiedy  się  przy  bytności  Pana 
Wojewody  Sendomirskiego  uporainjid  relacyćj,  czemu  gię  tak 
wielka  zelży wość  Rpltej  stała;  żebyśmy  wiedzieli  autora  tak 
wielkiego  dyshonoru  naszego  i  szkody  braci  naszćj.  Druga,  niech 
się  nam  ci  sprawią,  którzy  tu  na  elekcyą  przyjechali,  przeciwko 
prawu  odbiegłszy  praesidium  sobie  powierzonego  od  Rpltćj,  któ- 
rego powinni  byli  nie  odbiegać.  Trzecia,  czemu  część  ludzi  za 
pieniądze  Kpltćj  zaciągnionych  tu  niepotrzebnie  sprowadzili? 
Gratissitna  to  była  vox  in  auribus  wszystkim.  Nie  był  przy  tćni 
P.  Wojewoda  Ruski;  w  pół  godziny  potćm  przyjechał. 

Chciał  P.  Wojewoda  Sendomirski  czynić  relacyą.  Że 
o  to  była  niezgoda,  że  chciał  mówić  z  miejsca  swego,  a  Stan 
rycerski  chciał,  żeby  P.  Wojewoda  w  pośród  Koła  czyliił  tę  re- 
lacyą, między  Senatem  a  Kołem  rycerskićm,  chcieli  Panowie 
Senatorowie  iść  z  krzesłami  swemi  w  pośrodek  Koła  naszego; 
ale  się  zaś  z  jakićjsi  przyczyny  rozmyślili. 

Uczynił  P.  Marszałek  rycerski  instancyą,  żeby  we- 
dług determinowanego  czasu  przystępowali  do  nominacyćj  Pa- 
na, ale  się  już  był  czas  opóźnił.  Niedaleko  było  do  zachodu  słoń- 
ca; z  niczćm  się  rozjechano  cum  tali  cauaae  effectu,  żeby  to  do 
jutrzejszego  dnia  odłożyć. 

Przybyli  do  Senatu,  którzy  wczora  nie  zasiadali,  X.  Ka- 
mieniecki, P.  Wojewoda  Sendomirski,  P.  Wojewoda  Sieradzki, 
P.  Wojewoda  Rawski,  Pan  Konarski  Sieradzki. 
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Posiedzenie  25te. —  5  Listopada  1648. 

Zasiedliśmy  o  dwunastój. 

Proponował  P.  Marszałek,  że  się  już  czas  kroci,  czasby 
już  mówić  de  pactis  cotwentis. 

Nie  mogła  na  to  być  zgoda,  kiedy  się  zdało  niektórym 
mówić  o  obronie  pierwej.  Mówiąc  tedy  o  obronie  naprzód,  po- 
tćm  poczęli  mówić,  żeby  ci  ludzie,  którzy  nie  doszli  do  obozu, 
bez  wszelakich  dalszych  odwłok  szli  do  obozu.  Pogadawszy 
trochę  o  tem,  rzucili  się  do  inszćj  materyćj  de  ąuantitate  et  ąuur 
Htate  wojska  na  teraźniejszą  obronę,  i  zkąd  pieniądze? 

Interim  dano  znać  od  Pana  Marsz^dka,  że  Poseł  Papieski 
jedzie.  SiedUśmy  »u)re  soUto  ad  excipiefidam  legationetn  pospołu 
z  Panami  Senatorami  sub  dio. 

Przyjechał  X.  Legat,  dano  mu  miejsce  podle  Xdza  Arcy- 
biskupa po  lewej  ręce.  Uczynił  kondolencyą,  tUi  in  oratiotie 
illius,  która  imerła  in  diario.  Respons  od  Xdza  Arcybiskupa 
i  od  Pana  Marszałka  rycerskiego.  Po  odejńciu  Xdza  Legata  9 
dziękowid  P.  Marszał  ek  rycerski  imieniem  Koła  Panu  Pod- 
kanclerzemu  Litewskiemu,  że  ludzie  swoje  posłid  był  z  War- 
szawy na  podjazd  pod  Brzeście  Litewskie,  którzy  wiktoryą  z  pod- 
jazdu Kozackiego  otrzymali. 

P.  Podkanclerzy  ofiarował  dalsze  merita  in  Benipubl. 

Także  Xdzu  Podkanclerzemu  dziękował  P.  Marszałek 
za  posłany  lud  na  podjazd,  a  żeby  tych  języków  confessała  nie 
tajne  były  kołu  rycerskiemu.  P.  Podkanclerzy  ofiarował  dal- 
sze usługi,  i  obiecował  przysłać  te  oonfesscUa, 

Kontynuował  P.  Referendarz  swoją  mowę.  Refutował 
assercyą  Pana  Kanclerza,  że  na  30,000  wojska  nie  pięcioro  po- 
dymnych  wynidzie  ale  9,  a  na  dług,  któryśmy  winni  żołnierzo- 
wi kwarcianemu  i  extraordinarie  zaciągnionemu,  i  na  appara- 
menta  wojenne  trzeba  rachować  drugie  dziewięć  podynmych. 
Żebyśmy  tedy  Rpltćj  nie  zawiedli  złym  naszym  rachunkiem, 
trzeba  to  supponować  pro  certo  na  tę  pierwszą  ćwierć  ośmnastu 
podymnych.  Ale  to  na  nas  oraz  nieznośna;  trzeba,  by  nam  Xię- 
stwo  Litewskie  do  tego  pomogło. 
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P.  Starosta  Erzyczewski  powiedział,  żeby  radzi  uczy- 
nili,  ale  mają  z  sobą  co  czynić;  tmdno  się  mają  od  nich  ratmikn 
spodziewać;  i  owszemby  sobie  tego  życzyli,  żeby  ich  Panowie 
Koronni  ratowali. 

P.  Referendarz  Koronny  wywodził  szćroko,  jako  do- 
znawali od  nas  zawsze  ratunkn,  a  od  nich  w  takiój  naszćj  po- 
trzebie, kiedyśmy  połowicę  Korony  zgubili,  żadnego  ratunku 
mieć  nie  możem. 

P.  Sędzia  Wschow  ski  deklarowf^  nwniem  Wojewódz- 
twa swego,  że  chcą  tiecessiłare  swoich  rozbiegłych  żołnierzów, 
aby  się  wrócili  do  powinnćj  dobrowolnie  na  się  wziętćj  usługi 
Rpltćj.  A  że  jeszcze  mało  na  tćm  będzie  żołnierzu,  deklarował, 
że  mimo  to  chcą  dwoje  podymne  tu  przywieść  i  gwardyj  tych 
część  gotowych  na  posługę  Rpltćj  zaciągnąć. 

P.  Chorąży  Nowogrodzki  prosił,  aby  do  rzetelnćj 
przystępowali  obrony. 

P.  Chorąży  Brzeski.  Zasadziliście  WMć  ffmdamentum 
consiliorum  na  deputacyćj  naznaczonćj  do  obrony,  o  które  taką 
WMMPanom  jako  i  dnia  wczorajszego  dawam  dęklaracyą  i  re- 
lacyą,  że  i  dzisiejszego  dnia  z  nićj  nic  nie  było.  Zaczćm  ży- 
czyłbym, abyście  WMMPanowie  posłali  do  IchMMPanów  Sena- 
torów, żeby  kontynuowali  tę  deputacyą,  albo  żeby  jćj  już  za- 
niechali, bo  już  czas  jćj  sam  excludiłur.  Co  strony  deklaracyćj 
Województwa  Wielkopolskiego,  że  in  supplementum  rewokowa- 
nego  żołnierza  przydawają  dwoje  podymnych  na  zaciągnienie 
tych  gwardyj ,  i  Województwa  nasze  od  tego  nie  będą.  Dobry 
to  sposób,  i  prędzćj  być  nie  może.  Co  się  zaś  tyczć  rozbiegłego 
żołnierza  naszego,  porachowawszy  się  z  sobą,  a  porozumiawszy 
z  ochoty  Pana  Pułkownika  i  Rotmistrzów  naszych,  toby  temu 
bardzo  radzi  dosyć  uczynili,  kiedyby  towarzystwo  swoje  mogli 
przywieźdź  do  tego.  Ale  że  Towarzystwo  w  koniach,  w  rynsztun- 
kach, w  wozach  i  w  inszych  dostatkach  podnp^\o]  possibilita- 
tern  w  tćm  nie  dojdziem.  Nie  przyjdzie  nam,  jeno  summę  trojgu 
podymnemu  korrespondującą  WMMPanom  ofiarować,  a  we^g 
woli  WMMPanów  obrócić  ją  na  ludzie  gotowe,  mianowicie  na 
tych;  których  tu  IchMć  często  gotowemi  wspominają,  byleśmy 
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się  na  gotowości  IchMciów  nie  zawiedli.  Bo  to  pewna  jest,  że 
my  nic  damy  prędzćj  pieniędzy,  aż  Indzie  gotowe  obaczym; 
i  drudzy  IchMM.  exemplo  nosłro  żeby  byli  toż  uczynili.  Ale  że 
z  tych  rewokowanych  ludzi  albo  nic,  albo  mało  co  będzie,  iw- 
possibUis  lex  trudno  kogo  ma  siringere,  Zrozumielińcie  WMM. 
z  listu  Pana  Starosty  Rowińskiego  Pułkownika,  w  którym  d*/*- 
fieulicUem  zgromadzenia  Towarzystwa  namienił.  Nie  znijdzie  nic 
na  ochocie  IchMci,  morę  majonim  suorum  dobrze  Rplt^j  zasłu- 
żonych ,  nie  będzie  kosztu  żałował. 

P.  Referendarz  Koronny.  Tak  się  pokazało  w  rachun- 
ku, że  miało  być  tych  rozbiegłych  żołnierzów  9,000.  Jeżli  ich 
Województwa  tak  będą  uwalniać,  daleko  ich  mniejszy  taką 
rzeczą  będzie  numerus. 

Skończyła  się  ta  sessya  w  sam  wieczór. 

Mowa  Jana  de  Torres  Legata  Papieskiego 
5.  Listopada  1648. 

(Obacz  tę  mowę  w  Hłstorsi  Rudawskiego  fol.  26  —  28,  g6z\e  nle- 
rdwnie  lepi^  jest  podaną,  niż  w  naszyni  bardzo  błędnym  kodexie.) 

Posiedzenie  26te.  —  6*  Listopada  1648, 

Po  propozycyćj  Pana  Marszałka,  która  była  do  deputa- 
cyćj  należąca  ad  padu  convenła,  uniósłszy  się  justo  dolore  Pan 
Ciechanowski  Sędzia  Mścisławski  o  wydaną  klątwę  na  się 
od  Xdza  Legata,  do  żadnćj  nie  chciał  przystąpić  rzeczy,  aż- 
by  wprzód  huic  ckałrici  mógł  tmderi  za  pomocą  wszystkich 
IchMci.  Zgodnie  acclamattmi  et  susceptum.  Naznaczeni  totius 
Reipublicae  dwaj  z  Senatu  Kasztelani,  dwaj  ex  ordine  equestri, 
aby  szli  do  Xdza  legata,  gorącą  uczynili  instancyą,  aby  tę  klą- 
twę sam  zniósł  z  Pana  Sędziego,  i  in  posterum  ostrożnićj  koc 
ffladio  utaiur  spińłuali.  Bo  go  alias  przez  to  samo  podał  in  vi' 
Kpendium.  Podziękował  za  ten  braterski  affekt  P.  Sędzia.  Po 
którym  lacrimabiles  roces  wypadły  tych,  których  possessiones 
dostały  się  inpraedam  nieprzyjacielowi;  prosząc,  aby  prowizya 
onym  obmyślona  była,  alias  ani  ad  2)acła  conventa,  ani  do  ża- 
dnćj rzeczy  nie  przystąpią.  Więc  i  ta  obrona,  którą  ^o  secwri- 
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t(de  obmyśliła  sobie  Rplta,  nie  jest  tak  efficaZy  aby  reaisteniiam 
smocnionemu  mogła  inientare  nieprzyjacielowi  Koniecsnie  ta 
pospolitego  ruszenia  trzeba;  a  jako  pospolite  roszenie ^  tak  ża- 
dna obrona  być  nie  może  bez  Pana. 

Exkazowały  się  Województwa  Wielkopolskie,  ii 
do&ć  propłer  affiktos  fratres  aczynili,  gdy  przy  tymże  żołnierza 
co  i  pierwej  był,  dwoje  podymne  pozwolili ,  tn)  zaraz  exHunc  na 
pierwszą  ćwierć  trudno  się  t'xviscerare  mają.  Ponieważ  nie  wi- 
dzą, jako  długo  to  incendium  belli  będzie  trwało,  więc  zgoda 
na  pospolite  ruszenie.  Gotowi  i  sami  piersiami  swemi  repellere 
nieprzyjaciela  z  domu  IchMci,  ale  praesente  prin^^ipe.  Wnieśli 
niektórzy  IcliMć  antiąua  przypominając  exempla,  aby  zanu 
z  elekcyćj  Pana  na  przyszłą  koronacyą  byli  obrani  Porfowie. 
Więc  i  koronacyą  sama,  aby  w  długą  nie  szła,  ale  jako  najprę- 
dzćj  złożona  była.  Długo  kaecłria  trattabanł,  acz  twfi  effecłwe; 
obrona,  suffragia  ipacła  conventa, 

P.  Chrząstowski  Podsędek  Krakowski  exorbitancye 
przypomniał ,  aby  wprzód  były  traktowane ,  ale  (icdamatm 
tak  się  explikował.  „Kozumić  to  kto  podobno  o  mnie  z  tych, 
którzy  mię  opprimtmt  acdaniationibus ,  że  ja  pod  płaszczykiem 
exorbitancyj  prywatę  jaką  chcę  traktować.  Ale  łeste  codo  szla- 
checkie i^ec/w^  tango ^  it pro  libertaie  mało  mówię,  co  nocivum 
in  Republica  być  może.  To  to  jest  u  mnie  największe  exorbUanSy 
kiedy  mi  ten  nad  szyją  stojąc,  każe  sobie  podatki,  podynme, 
pobory,  czopowe  dawać,  wrzkomo  na  zaciąg  ad  reprimendum 
Iwsłeniy  który  nie  powinienby  być  między  nami,  ale  jako  iuiar 
patriae,  któremuśmy  całćj  matki  naszćj  Rpltćj  powierzali  cało- 
ści, powinienby  na  granicach  excubar€.  Mógłby  wtedy  nieprzy- 
jaciel jakiegokolwiek  obawiać  się  wstrętu;  zkąd  i  my  seciirius 
consilia  nostra  kończylibyśmy.  I  o  tćm  nie  trzeba  zapominać 
WMMPanom,  żeśmy  się  bardzo  zadłużyli:  bo  i  wojska  samemu 
trzeba  będzie  płacić,  a  zwłaszcza  tym,  którzy  byli  w  pierwszym 
pogromie  zniesieni,  bo  choć  niektórzy  poginęli,  są  bracia,  są 
pokrewni,  którym  jurę  inerito  trzeba  nagradzać:  a  choć  się  to 
wojsko  teraz  tai;  znajdzie  się,  kiedy  będzie  trzeba  brać  pie- 
niędzy". 
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P.  Chorąży  Mścislawski  damorosa  voce  na  konjnra- 
tdw  począł  stroić.  Na  co  kiedy  się  ozws^  P.  Podkomorzy  Ró- 
żański, acclanuUus  wprzód,  za  uczynioną  sobie  wprzód  an- 
dyencyą,  tak  explikowal.  Należy  to  ad  securitcUem,  abyśmy 
exi4libus  obmyśleli  prowizyą.  Od  których  (strzeż  Boże)  mogło- 
by nas,  gdybyśmy  z  niemi  inaczój  poczęli,  co  gorszego  potkać. 
Więc  submittuje  się  Królewic  JMć  Karol  Biskupstwo  Płockie 
dkidere  między  tych  IchMć,  którzy  bofui  sua  perdiderunt  (o  co 
sibiUis  exceptus ,  iż  ecclasiastica  bofia  żonatym  in  dispositiat^em 
chciał  dawać,  i  przez  to  ich  alłicere  in  parteni  Carolianam ;) 
niech  to  będzie  annus  gratiae  vacanłe  sede  episcopcdi,  poty,  póki 
się  dobra  IchMciów  recuperare  nie  mogą. 

O  canfessata  prośba  unanimi  voce,  które  mając  P.  Jelski 
jako  Sędzia  kapturowy,  który  był  praesetis  przy  torturach  tych 
Kozaków,  chciał  je  sam  czytać.  Ale  że  to  offidum  Marszałkow- 
skie jest,  nie  dał  go  sobie  brać  P.  Marszałek  i  długo  pertina- 
dssime,  lubo  zastawiał  się  P.  Jelski,  nie  chcąc  ich  z  pychy  na- 
wet do  rąk  przynieść  Panu  Marszałkowi;  i  czytał  je  P.  Miło- 
szewskL 

1.  Pierwszy  Kozak  Michał  DruszeAko  z  Białćjcerkwi.  Ociec 
jego  bywał  posłem  na  sejm  od  wojska  Zaporowskiego.  Da- 
wnićj  był  w  potrzebie  pierwszćj  pod  Kumejkami  z  regestrowemi 
Kozakami.  Barabaszeńko,  Eliaszeńko  i  Cłmiiel  byli  u  Króla  JMci 
ś.  p.,  którym  przywilej  dał  ICról  JMć  tak  na  aukcyą  wojska,  ja- 
ko i  na  wolność  iść  na  morze  (na  co  była  rada  w  nocy  i  siedm 
Senatorów  było  na  tćj  radzie).  Ale  Chmiel  upoiwszy  Baraba- 
szeńka,  pas  jego  posłał  do  żony  jego ,  za  którym  znakiem  ona 
przywileje  powydawała,  któremi  czerń  podburzywszy,  tamtych 
którzy  hamowali,  Heliasza  i  Barabaszeńka,  pozabijać  kazał. 

2.  Aleć  już  i  samćj  czerni  się  nadprzykrzyło,  i  wołają  na 
to  i  na  Chmielą,  który  nie  ufając  im,  ma  przy  boku  swym  sześć 
fysięcy  Tatarów  żołdowych,  którzy  i  straż  odprawiyą  i  koło 
namiotu  jego  sypiają. 

3.  Przy  ko  wał  był  Chmiel  Krzywonosa,  który  mu  się  oku- 
pił znaczną  summa,  o  którćj  liczbie  nie  wić. 
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4.  Archimandryta  Kijowski  będąc  n  Chmielą  skryte  z  nim 
miewał  rady,  którego  w  kilku  set  koni  honorifice  Chmiel  odeshd 
nazad  do  Kijowa. 

5.  Przyczyna  rebeliój  tój  oppressye  Kozaków  od  Komissa- 
rzów,  którzy  każdemu  Kozakowi  co  tydzień  to  lisa  kazali  dar 
wać,  albo  pieniądzmi  trzy  flor.,  rybę  choć  jako  największą  uło- 
wił, co  płotka  to  Kozakowi,  co  główna,  to  Panu. 

6.  Drugi  in  torłaris  zgodzH  się  we  wszystkióm  z  pierw- 
szym, to  tylko  przydał,  że  Chmielnicki  lud  pod  Zamoście  posłał. 
Przydał  i  to,  że  skoro  Król  będzie,  i  wojna  i  te  bunty  ustaną  zaraz. 

7.  Trzeci  przydał,  iż  nazajutrz  mieli  uciekać  Kozacy,  i  chcie- 
li ,  gdyby  nasi  z  pod  Piławiec  byli  nie  uciekli.  Jakoż  siła  mo- 
łojców  poczęło  się  było  rozchodzić;  ale  Chmiel  po  drogach  straż 
porozsadzał,  którzy  częścią  zabijali,  częścią  do  Chmielnickiego 
przywodzili  uciekających;  a  Chmiel  im  kazał  zadawać  męki, 
wieszać,  ćwiertować  etc.  o  to,  iż  uchodzili. 

8.  Drugie  konfessata  zpode  Lwowa.  O  Lwowie  powieda- 
ją,  iż  się  okupił.  Murza,  który  jest  z  Tatarami  przy  Chmielnic- 
kim, odmawiał  go,  żeby  dalćj  nie  gonił  Lachów,  ł)o  któż  się 
za  niemi  nagoni  od  strachu?  i  wskroś  ziemi  przypadną.  Do  tego 
ciężko  będzie  w  te  grudy  uchodzić  Tatarom  z  plonem,  bachma- 
ty sobie  popsują.  Ale  kiedy  na  cię  będą  następować  z  wojskiem, 
tedy  wtenczas  przyjdzie  Tokaj  Bej  z  Ordą  i  będzie  wojował 
z  tobą  przeciwko  Lachom.  Przydał  i  to,  iż  Chmiel  złćj  woli  na 
Xcia  Wiśniowieckiego,  i  kiedyby  go  dostał  tylko,  toby  wszyst- 
ko wojsko  Polskie  za  cyfrę  nie  ważył,  ale  pierwsze  czoło  mia- 
łoby wojsko  Zaporowskie ;  a  Lachy  w  Zydyby  się  obrócili. 

Po  przeczytaniu  tych  konfessat  justyfikował  się  P.  Pod- 
czaszy Koronny  i  prosił,  aby  przynamnićj  nie  wszyscy  eon- 
demtMti  zostawali,  ale  sitjurcUa  inąuisitio  (aczci  to  nowe  forum 
musiało  być,  sądzić  kogo  o  to,  kto  słabe  mając  mres,  przed  po- 
tęgą uszedłszy  nieprzyjacielską,  florem  nolńliMis,  flarem  mUi- 
tim  salvavU)j  za  którą  WMMciom  patebunt  winni  i  niewinni. 

Przyszedł  potćm  Pruski  Poseł  naaudyencyą,  którego 
morę  solito  złączywszy  się  z  Senatem  słuchaliśmy.  Czynił  kon- 
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encyą,  wprzód  czynił  apprekacyą,  życzył  takiego  princiiyem , 
ryby  dignitałe  etc.  ułi  in  orałione  ipsius  exstut. 

Podzięliowano  od  Senatu  i  ah  ordine  eąursłri.  Po  odejściu 

0  pronuw^it  nainme  XJMci  Arcybislcupa  (który  jako  stary  sam 
ŚDO  mówić  nie  mógł)  JMX.  Sekretarz  Koronny  pada 
rzód,  a  potom  suffragia.  A  że  już  cuhesperascere  poczęło ; 
Llarował  się  z  tóm  Senat ,  że  lubo  nan  itwitati,  przyjdą  jednak 
di  ad  ordhieni  eąuestrem,  chcąc  już  ad  ipsam  cardinem  przy- 
pować  eUctionis  Pana:  z  tćm  się  deklarując ,  iż  alias ^  gdyby 

byli  admissi  i  tylko  mieliby  czas  trawić,  porozjeżdżają  się 
d  cum  protestałianibus.  I  na  tóm  sołuła  sessio. 

Mowa  Overbeka 

Po4ła  Elektora  Brandeburgskiego  jako  Xięcia  Pruskiego. 

6  Listopada  1648. 

(Rudawski  fol.  14  podąie  tę  mowę;  więc  tu  jcU  text,  błędami  prze- 
liony  w  rękopismie,  wypuszczamy.) 

Posiedzenie  27ine.  —  7  Lintopada  1648, 

Zasiedliśmy  w  Kole  naszćm  pospołu  z  Panami  Senatorami 
zwyczajnym  sposobem;  bo  dopióro  kiedyśmy  zasiedli,  wno- 
no  w  pośrodek  Koła  naszego  krzesła  Panów  Senatorów,  i  nie 

1  porządkiem  Senat  zasiadł  jako  zwykł  zasiadać;  ale  każdy 
lator  przy  swojćm  Województwie  o  godzinie  dwunastćj. 

Proponował  X.  Arcybiskup.  Ale  że  go  nie  słychać  było, 
terowid  propozycyą  jego  X.  Sekretarz  Wielki  prosząc, 
r  przystępowali  do  nominacyćj  Pana,  obiecując  kapłańskićm 
iskupiem  słowem,  że  do  deklaracyćj  Pana  nie  przystąpi,  aż 
każdemu  we  wszystkićm  suffiderUer  dosyć  stanie. 

P.  (Oborski)  Starosta  Sochaczewski  ad  proposUam 
kriam  od  X.  Arcybiskupa  uczynił  patheticam  oratianem,  go- 
I  pochwały,  by  ją  był  tak  skończył,  jako  począł,  ale  daleko 
portu  stanął. 

P.  Podsędek  Bracławski  opowiedziid  suum  meiuin^ 
którego  się  obawia  przystępować  do  obierania  Pana.  Obraw- 
Pana  już  się  nań  spuszczą,  nie  będą  myśleli  o  obronie,  a  my 
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tak  bez  obrony  zostaniem;  prosił  tedy,  aby  obrona  iqrfai  na- 
mówiona. 

P.  Wojewoda  Bracławski  disertissima  aratiotte  enu- 
kleował  praesentem  słałum  dedionis  z  ukontentowaniem  wszyst- 
kich; eiagemjąc  to,  jako  trahimur  in  biparłita  studia:  ten  za 
tym,  ten  za  owym  unosząc  się  kandydatem,  prywat  swoidi  jm- 
fnario  przestrzegając,  a  nie  uważając,  co  ztąd  segtńtur.  Życzył, 
aby  to  obsłaculum  ni^rzód  amovere,  żebyśmy  zgodnie  jednostaj- 
nemi  głosami  do  elekcyćj  przystąpić  mogli,  bo  póki  to  nie  bę- 
dzie, non  namgabimus  in  portu.  Jeżli  się  nie  będziem  mogli 
zgodzić  w  tćj  mierze  et  mm  nodum  Gordtum  nie  będziemy  mo- 
gli resohere,  szukajmy  inszych  awt  bono  Beipublicae  media, 
któremibyśmy  pericUtanti  Reipubhccie  subf^enire  mogli,  pro  pru- 
denłia.  Dosyć  niewyraźnie,  ale  ten  był  sens  konkluzyćj  mow}* 
jego:  jeżli  się  na  safiguinem  regium  zgodzić  nie  będziemy  mo- 
gli, żebyśmy  obrali  trzeciego. 

P.  Fredro.  O  tćm  tu  kwestya,  jeżli  Pana  pierwćj  obrać, 
czyli  obronę  pierwej  namówić.  Jeżli  Pana  nie  będzie,  o  obronę ^ 
considercUis  considerandis ,  słaba  nadzieja.  Kiedy  Pan  będzie, 
wątpliwości  żadnćj  nie  masz,  że  obrona  pewna  będzie.  Perswa- 
dował tedy,  aby  antę  omnia  wzięli  przed  się  obranie  Pana. 

P.  Podsędek  Sendomirski  toż  perswadował. 

P.  Chrapowicki  gratuł<iAatur  felicem  congressum  Koła 
naszego  z  Senatem,  że  wżdy  teraz  porządnićj  jakożkolwiek  roz- 
mawiamy się  o  sprawach  Rpltćj.  Gdyż  już  między  nami  przy- 
chodziło do  takich  absurda  ^  że  P.  Podkomorzy  Różański  W3rr- 
wał  się,  jako  mówią,  przed  swaty;  mianował  nam  Pana,  i  bar- 
dzo peccavit  in  Remp.  Gdyż  takowego  konwotutcya  przeszła 
mianowała  w  konfederacyćj  pro  hoste  pairiae,  A  do  tego  chciał 
nam  innuere  renaletn  Ren^publicam, 

P.  Podkomorzy  Różański  dosyć  się  chudo  z  tego  wy- 
mierzał, i  został  w  wielkićj  konfuzyćj. 

P.  Podsędek  Krakowski.  Nie  przeczę  ja  temu,  żeby 
przystępować  do  elekcyćj  Pana:  ale  tego  nie  odstąpię,  żeKy  nie 
miało  być  namówione  formatum  judicium  na  desertores  castro- 
rum,  co  się  stało  z  taką  ignominią  Rpltćj;  więc  i  na  tych,  któ- 
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y  z  konsensu  Rpitćj  podjąwszy  się  praesidium  Beip,,  przyje- 
ali  tu  przeciwko  wyraźnemu  prawu  na'miej8ce  ełekcyćj.  A  że 
jfulicium  sam  czas  excludn'e  ridetur^  nie  będę  ja  od  tego, 
ociaż  taka  nastąpi  zgoda,  żeby  na  sejmie  coromUionis  ci,  któ- 
y  prawo  pospolite  w  tak  lekkićm  poważeniu  mają,  sądzeni 
'li.  Tamże  żeby  mieli  termin  do  sprawowania  się  nietylko  Re- 
Eoentarze,  ale  i  Komissarze.  Niech  się  sprawują,  czemu  nie  ra- 
ili, albo  źle  radzili.  Więc  i  ci  Komissarze,  którzy  się  ważyli 
iz  dozwolenia  Rpltćj  zaciągać  pieniędzy  in  fidem  publicam, 
których  snąć  jako  boni  divisores  non  postrenmm  sobie  wzięli 
^rteni.  Do  tego  nietylko  pobrali  pieniądze,  ale  nie  wiem,  quo 
ww  kpnfederacyą  żołnierzowi  pozwolili,  jako  to  tu  wyraźnie 
in  P.  Starosta  Łomż^^ński  i  na  się  i  na  drugich  przyznał.  Abo 

0  nie  absurdum,  czego  już  Panowie  Komissarze  byli  powo- 
lni, że  sobie  wojsko  obrało  było  Hetmany?  Dla^Boga!  zkąd 

1  tSLpotrstas?  To  po  przegranćj!  a  cóż  po  wygranćj,  quae  non 
mfuissmł'^  Przypomniał  różne  przykłady,  jako  kiedy  przy- 
lodziło  w  inszych  PafistT\  ach  wojsku  do  obierania  sobie  Hetma- 
ana,  przychodziło  potom  subseąuenter  do  obierania  Pana.  Co 
ko  była  w  każdćj  Kpltćj  rzecz  szkodliwa,  toł  exempla  tego. 
^czył  żeby  przystąpić  ad  poeta  conventa  sine  respectu  persona- 
im;  contra  tnentem  tych,  którzy  rozumieją,  żeby  pierwćj  wie- 
aeć  potrzeba,  z  kimby  te  pacta  conrenta  stanowić.  To  stano- 
ićy  co  dobrego  Kpltćj:  a  jeźliby  się  co  kandydatowi  nie  podo- 
iło, trzymać  się  onćj  dawnćj  przodków  naszych  kantyleny: 
wnjurabis,  non  regnabis^,  Pacta  tedy  wprzód  mają  antece- 
re,  potćm  elekcya,  potćm  obrona.  Do  obrony  mówiąc  pytam, 
)  co  tu  Panowie  Hetmani  przyjechali?  Wziąwszy  na  swoje  gło- 
j  obronę  Kpltćj,  czemu  według  powinności  nie  przysięgli?  Ba 
a  druga,  spytałbym  Kpltćj,  quo  ordine  się  to  rzeczy  dzieją, 
edy  jedni  non  adjudicałi  Hetmani,  a  drudzy  obrani.  A  obralidcie 
b  WMMć  bez  nas,  czegoście  nie  mieli  czynić,  jako6cie  nie  mieli 
elekcyćj  skracać  privata  autoritate  contra  pubUcam  legem. 
im  konkludował,  że  nas  to  pessumdat,  nabardzićj  Rpltćj  szko- 
i^  że  w  każdej  rzeczy  idziemy  za  prywatami. 
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P.Starosta  Oświęcimski  w  tenże  sensjeno  aię  w  Urn 
nie  zgadzał  z  P.  Podsędkiem,  że  tego  życzył,  żeby  wprzód  do 
nominacyćj  Pana  przystępować.     . 

P.  Starosta  Łomżyński  czynił  relacyą  transakcyćj 
Lwowskićj ,  jako  się  stida  in  bonum  Beipublicae. 

P.  Generał  Wielkopolski.  Nie  mogę  ja  tego  wiedzieć^ 
żeby  ta  transakcya  Lwowska  miała  być  z  pożytkiem  Rpltćj,  na 
którćj  się  stało  inauditum  €xemx}lum ,  że  sobie  Hetmany  obrało 
wojsko.  Druga,  że  pritcUa  authoritat^  zaciągniony  dług  na  Bpltą: 
wiele  wzięto  pieniędzy,  co  komu  dano,  doskomdćj  o  tćm  ¥ńado- 
mości  nie  mamy;  nawet  i  o  Xćm,  wiele  tam  wojska  infidem  Rei- 
publicae  zaciągniono. 

P.  Starosta  Łomżyński  mówić  począł:  „Spodziewa- 
liśmy się  iuakszej  graliłuduteni^.  Na  co  buk  wielki  powstał 
z  krzykiem:  „jeszcze  wam  dziękować?  ba  karaćby  was  potrze- 
Im". — Po  tćm  bez  prefacyćj  kontj^nuowid  swoje  mowę,  że  wzięli 
in  fidein publicam  osmdziesiąt  i  sześć  tysięcy;  (a  P.  Podczaszy 
Koronny  onegdajszego  dnia  w  Kole  powiadid  in  pubłicOy  że 
yrzięli  sto  siedmdziesiąt  i  pięć  tysięcy).  Zatrzymano  wojska  tćnii 
pieniędzmi  półtrzecia  tysiąca. 

P.  Starosta  Cz (?).  Mówiąc  tak  razem  o  różnych 

punktach,  nie  sprawimy  nic. —  Perswadowid,  żeby  się  deklaro- 
wali, jeżli  się  kontentują  deklaracyą  X.  Arcybiskupa?  Bo  jeżli 
pójdą  na  zwłokę,  dość  złe  o  nieprzyjacielu  nowiny;  jutro,  po 
jutrze  będą  jeszcze  gorsze;  obawiać  się  tedy,  żeby  nam  nie  ro- 
zerwano niepotrzebnych  dyskursów.  Nie  chwalił  przyjazdu  Pa- 
nów Hetmanów  na  elekcyą.  Tćm  konkludowid:  Kto  wspomina 
o  pozwolonćj  konfederacyćj ,  niech  mi  odpuści:  impia  vax!i  tćm 
kończę. 

P.  Wojewoda  Brzeski.  Libera vox  Pana  Podsędka  Kra- 
kowskiego nie  ma  siletUio  praeterirL  Damy  my  zawsze  duszną 
o  sobie  justyfikacyą,  kiedy  to  WMM.  tak  często  wspominacie, 
pytając  się  o  tćm,  ktoby  Kpltćj  niepraw.  Wszak  wić  Bplta,  ko- 
mu zdrowia  i  honoru  swego  powierzida;  czegośmy  my  na  stra- 
conych dostatkach  naszych  doświadczyli,  że  dobra  i  prawdziwa 
dawna  przypowieść:  biada  tćj  kokoszy,  na  którćj  pierwszy  raz 
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jastrząha  zaprawują.  A  kto  temu  przyczyną?  jeno  prywatna 
przed  generalną  Konwokacya.  Consilm  nasze  dobre  żadnego  ef- 
fektu  nie  brały.  I  wyhczał,  które  jako  pod  Czołhańskim  Edamie- 
niem,  jako  pod  Kosolnikami,  pod  Konstantynowem,  pod  Piław- 
canii  etc.  Długa  o  tern  relacya  nadprzykrzyła  się  audytorom, 
ze  słusznej  nie  mógł  mieć  (bo  się  tćż  już  zmierzcłiało)  audyen- 
cyćj.  Co  raz  jednak  cłiciał  kończyć,  a  nie  mógł  przed  iiuczkiem. 
Ostatka  po  .swojćj  mowie  piecłiotą  docłiodząc  powiedział,  że  nic 
inszego  tantae  cladis  i  srom  ot}'  Iteipublicae  przyczyną,  jeno  djrg- 
sensye  animorum  tych,  którym  była  cura  Reipubliccie  demon- 
(lata.  Pytany  P.  Wojewoda  głosem  od  obywatela  jednego  Lu- 
belskiego, czyje  roty  wprzód  poszły?  powiedział,  że  hetmań- 
skie. Pana  Minora  pytać,  który  je  prowadził,  że  z  jego  to  uczy- 
nił rozkazania.  Na  co  niemała  powstała  akkiamacya  summo  ge- 
tyn-p  dicendi  dziękując  nowinnemu  Panu  Hetmanowi. 

Chciał  V.  Wojewoda  Kijowski  czynić  tćż  relacyą,  ale 
że  się  już  było  zmierzchnęło,  ledwo  pozwolono  X.  Biskupowi 
Krakowskiemu. 

X.  Biskup  Krakowski  ledwo  pół  godziny  przed  wsta- 
waniem przyjechał.  Wymawiał  się,  że  dawnićj  in  consessum 
dla  niesposobności  zdrowia  swego  przybyć  nie  mógł,  ale  kie- 
dy do  niego  przyszła  ta  nieszczęsHwa  wiadomość,  że  już  Tata- 
rowie  dwie  mili  od  Sendomirza  palą,  musiał,  zdrowiu  swemu 
nie  folgując,  tu  w  pośrodek  przybyć.  Perswadował,  aby  peri- 
clitanti  Reipublicae  nie  chcieli  deesse. 

Skończyła  się  sessya  ta,  kiedy  się  już  było  dobrze  zmierzch- 
nęło. PrzybyU  do  Senatu  P.  Wojewoda  Malborski  i  P.  Stetkie- 
wicz  Kasztelan  Nowogrodzki. 

Niedziela. —  8  Listopada  1648, 
Nie  było  w  ten  dzień  niedzielny  nic  ponowy  o  niebezpie- 
czeństwie. Jutro  nie  wiem  co  będzie,  bo  o  szóstćj  w  nocy  ob- 
jeżdżano od  X.  Arcybiskupa  Senatorów  i  Posłów  co  przedniej- 
szych,  żeby  się  zjeżdżah  do  X.  Arcybiskupa  na  siódmą. 

Posiedzenie  28me. —  9  Listopada  1648, 
Zasiedliśmy  o  dwunastćj. 

;20 
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Fan  Marszalek  proponował.  Zawsze  szkodliwa .^ocfura 
temporis,  ale  teraz  najszkodliwsza.  kiedy  nam  jot  tak  mało  do 
tak  wielu  spraw  Kzpltćj  nie  stawa  czasu. 

P.  Bełżec  ki  dobrze  począł  oracyą,  ale  jako  wspomniał 
Herkulesa  i  Salomona,  utracił  audyencyą.  Aż  się  uciszyło,  po- 
czął przypominać;  mianowicie,  że  konjuracye  Kiążąt  zactiodzą 
z  pewnemi  osobami  na  jednego  kandydata.  Co  że  nie  plotki , 
testimonio  Pana  Podczaszego  Koronnego  (który  był  natenczas 
absens)  utwierdzał.  Protestował  się  przytćm  y  że  jeśliby  Pan  był 
per  potentiam  obrany,  takiemu  nie  chce  prnestare  obedientiam^ 
i  tak  się  przy  tćm  mocno  opponuje,  że  exulare  sobie  raczćj  obie- 
ra, niżliby  miał  być  stJ)  doniinio  Pana^^f^r  potentiam  obranego. 

P.  Miłoszewski  perswadował,  żeby  się  skłonili  do  wczo- 
rąjszćj  propozycyćj  X.  Arcybiskupa,  to  jest  ad  suffragia,  upe- 
wniając w  tćm  kapłańskićm  słowem  i  biskupićm,  tego  dotrzy- 
mać, iż  nie  przystąpi  do  nominacyćj  Pana,  aż  wszyscy  na  wszyst- 
kićm  ukontentowani  będą. 

P.  Podsędek  Bracławski  urgebat  Pana  Bełżeckiego, 
żeby  autliores  Catilinariae  mianował,  bo  ja  rozumiem,  że  temu 
trzeba  wierzyć,  kiedy  o  tćm  tak  wielki  człek  powiedział,  i  to, 
że  tam  Pieczętarz  miał  być.  Który  o  to  prosił,  żeby  nie  od  ^- 
fragia,  ale  do  skutecznćj  obrony  przystępowali. 

Pan  Bełżecki  ofiarował  się  mianowai*  konjuraty,  ale 
w  większćj  frekwencyćj  Koła, 

Pan  Sędzia  Ciechanowski.  Hadbym  wiedział,  jeili 
obrona  namówiona?  jeźli  ukontentowani  exules?  Przez  obrony 
nie  mogę  przystępować  do  eiekcyćj  Pana:  na  deklaracye  tćż 
Województw  nie  trzeba  się  spuszczać;  nie  rychło  tu  będzie  re- 
wokowany  żołnierz.  Dwojgiem  podymnego  nie  wiele  ratajem: 
w  pospoUtćm  ruszeniu  słaba  nadzieja:  nie  wiele  się  tam  spo- 
dziewać rządu.  Kzućmy  się  raczćj  do  tego  sposobu,  żeby  każdy 
z  nas  Asi  dziesiątą  część  swojćj  intraty ;  niech  dadzą  i  ducho- 
wni i  dzierżawcy  dóbr  królewskich.  Życzyłbym  dziś  przystąpić 
do  eiekcyćj,  ale  pacia  c(mveiita  przestąpić  nie  mogę. 

P.  Podkomorzy  Lubelski  prosił  o  obronę  i  o  nazna- 
czenie Deputatów. 
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P.  Chorąży  Bielsk  i.  Szukajcie  WMMć  do  obrony,  ja- 
kich chcecie,  media,  pewniejszego  nie  znajdziecie  jeno  len,  któ- 
ryśmy  ray  w  Województwie  Podlaskićm  sobie  postanowili.  Kie- 
dy w  kilku  tysięcy  wpadł  na  nas  ten  nieprzyjaciel,  zebraliśmy 
pospolitym  ruszeniem  (według  zwyczaju  naszego  wyprawując 
ze  dwunastu  włok  konnego,  z  dziesiąci  pieszego)  trzynaście  Cho- 
rągwi; ująwszy  się  za  ręce  pośliśmy  przeciwko  nieprzyjacielo- 
wi, tam  między  sobą  Pułkownika  obrawszy,  wyparliśmy  zaraz 
nieprzyjaciela  i  uczyniliśmy  pokój  Województwu  naszemu  i  te- 
raz stoimy  w  kupie,  i  gotowiśmy  na  dalszy  czas  odpór  dać  nie- 
przyjacielowi. W  tera  się  nam  jednak  wielkie  bezprawie  dzieje, 
że  siła  IchMMciów ,  którzy  między  nami  mają  posessye  wielkie 
a  nie  pomagają  nam  do  tćj  obrony:  jako  Królowie  JMć  Karol, 
JMP.  Marszałek  Nadworny,  JMć  X.  Łucki,  JMP.  Starosta  Ró- 
żański i  wiele  inszych.  Ad  pacła  conrenta  Deputaty  rozumiał 
naznaczyć. 

Panowie  Senatorowie  przyśli  w  Koło  nasze  o  trzecićj  z  po- 
łudnia. 

P.  Kopeć  ad  idem  wołał,  żebyśmy  sobie  spoinie  obrony 
pomogli.  Jeżlibyśmy  nie  znali  spólnego  braterskiego  ratunku, 
tedyby  się  nam  przyszło  osobno  bronić,  kiedy  vincula  unianis 
fratemae  nie  zachowujemy.  A  cóż  nam  po  takićj  unićj ,  kiedy 
się  w  takim  razie  nie  ratujemy? 

P.  Potocki.  Nie  trzeba  się  brać  do  dismembracyćj,  i  ow- 
szem przestrzegać  świątobliwych  unićj  związków,  o  obronie 
osobnćj  nie  myśleć;  wszyscy  się  do  spólnćj  udajemy  obrony, 
a  pierwćj  do  obrania  Pana.  Kiedy  obierzom  Pana,  będzie  pe- 
wna obrona. 

P.  Podkomorzy  Różański.  Pierwćj  nam  trzeba  o  punk- 
tach mówić,  bo  obrawszy  Pana  nie  moglibyśmy  tak  liberę  trak- 
tować pacia. 

P.  Podkomorzy  Oszmiański.  Pierwćj  ad  pada 
convenła, 

P.  Podsędek  Krakowski.  Ad  sti/fragia  próżno-^  obro- 
oyśmy  nie  skończyh ,  a  jeżli  do  elekcyćj ,  to  pierwćj  ad  pacia 
c<mventa. 

20. 
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P.  Miecznik  Pruski  opponował  się  znowu  przy  tóm. 
żeby  nie  przez  Deputaty  traktować  pada  conv€nta ,  ale  je  tn 
umawiać. 

X.  Arcybiskup:  żeby  przez  Deputaty  ad  pada  conventa. 

P.  Podkomorzy  Parnawski  przy  tćm  się  także  oppo- 
nował, jako  P.  Mieczdk  Pruski. 

PP.  Senatorowie  perswadowali  i  Panu  Miecznikowi 
i  Panu  Podkomorzemu,  żeby  ustąpili  swojćj  sentencyćj  a  na  de- 
putacyą  zezwolili ,  ale  ich  do  tego  przywieść  nie  mogli. 

P.  Wojewoda  Bracławski.  Rattonabile  to  jest:  miaw- 
szy  Pana,  może  być  obrona,  bez  Pana  i  po  obronie  nic,  bo  to 
jest  indmduum  juxta  constitułionetn  Beąmhlicae  nostrae,  co  «^ 
ipsa  ratione  rationis  patct.  Co  ad  pada  conrenła,  podał  nwditfum^'' 
żeby  tu  pada  swoim  porządkiem  In  niedio  consessus  czytać? 
a  jeśli  jakie  ocmrrd  dubium,  to  puścić  na  Deputaty. 

P.  Pisarz  Lwowski.  Obrona  lubo  anie  pada,  \\ihopos^ 
pada  stanie,  byle  stanęła  warowna,  bez  którćj  się  tu  rozjeżdżali 
nie  myślimy. 

Pan  Starosta  Oświęcimski  wtenczas  począł  mówić, 
kiedy  Panowie  Senatorowie  zgromadzeni  przyszli  z  sessyćj  kn 
wieczorowi,  na  którą  byli  naznaczeni  w  punkcie  inter  dissiden- 
tes.  To  proponował ,  żeby  stare  pada  przeczytać ,  i  zgodzić  się 
na  nie;  a  któreby  się  nie  zdały,  według  podanego  medium  Pa- 
na Wojewody  Bracia wskiego ,  dać  to  na  Deputaty.  Aleć  pada 
conventa  więcćj  nak  żą  na  exekucyćj,  aniżeli  na  stanowienia  ich, 
a  że  nie  mamy  €xemplum,  jaka  exekucya  padorum  stanęła  tik 
dwie  lecie  w  onej  imprezie  Króla  JMci.  Meo  judicio  nie  trzelM 
do  starych  nic  przydawać:  dosyć  w  da>vnych  paktach.  Suffi^ 
cienłer  baczyli  się  w  tćm  przodkowie  nasi ,  w  czćm  się  było  h^ 
czyć  trzeba. 

P.  Marszałek  rycerski  czytał  jmda  conventa: 

Pierwsze:  warunek  wolnćj  elekcy  i.  W  którym  punkcie  nic 
nie  przydano  ani  umniejszono  i  nie  było  koło  tego  nic  disputabOe 

Drugie  padum  conrentum.  strony  dyssydentów  in  rdi- 
gione  Christiana,  uczynił  deklaracyą  P.  Sędzia  Wschowski 
że  pozwala  na  Deputaty.  Mianowani  Deputaci. 
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Trzeci  punkt,  o  religiśj  greckiej,  takie  na  depntacyą. 

Czwarty  pnnkt,  o  Generale  artylery^j,  o  szkole  rycer- 
skiej, o  apparacie  wojennym,  o  kwarcie  do  apparatn  wojennego 
należącej.  W  t^j  materyćj  P.  Instygator  Koronny,  P.  Bą- 
kowgki,  P.  Referendarz  i  insi  przjTnawiali  się  różni. 

P.  Podscdek  Brzeski  do  tejże  materyćj,  żeby  pałace 
od  Króla  JMci  pobudowane  cedant  Bpijnihlicae .  a  którzy  ich  te- 
raz są  hi  posspssio)ifi,  żeby  przy  dożywociu  byli  zostawieni. 

Pan  Bąków sk i  proponował  (fraiamen  od  Województw 
Pruskich,  że  od  Sądu  Kapturowego  przyciśnieni  dekretami  prze- 
ciwko słuszności. 

Odpowiedział  mu  na  to  P.  Poniatowski,  Sędzia  Kap- 
turowy i  P.  Instygator  Koronny. 

P.  Pisarz  Litewski  do  ordjuacyój  mówił  kwarty  Li- 
tewskiej. 

Skończyliśmy  tę  sessyą  godzina  i)rzed  wieczorem. 

Posiedzenie  29te.  -     tO  Jjwłopada  1648, 

Postrach,  iże  Tatarowie  byli  blizko  Sendomierza,  uciszył 
się:  o  Chmielnickim  po  staremu  nie  pewnego.  To  pewna,  że  się 
Lwów  odkupił,  nie  mając  prnesidinm  tylko  dwieście  piechoty 
po  wiato  wój. 

Zasiedliśmy  o  dwunastćj. 

Proponował  P.  Marszałek  non  recedendo  n  materia  dnia 
wczorajszego  proposiła.  wniósł  instancyą  za  Panem  Ciechanow- 
skim Sędzią  Mścisławskim ,  żeby  posłać  do  X.  Legata,  aby  ab 
onere  ccclpsiastico  był  uwolniony  et  in  posternm  aby  takich  nie 
dawał  niesłusznych  anathpmd,  o  c-zóm  było  trochę  rozmowy. 
Stanęła  zgoda,  posłać  do  X.  Legata. 

P.  Marszałek  uczynił  rekurs  ad  proposiłam  materiam 
ad  parła  conrenfn. 

X.  Kujawski  mówił  strony  pałaców  od  Królestwa  pobu- 
dowanych, ni  cfidant  In  nsmn  Beipublicae,  a  teraźniejszych  po8- 
sessorów  przy  dożywociu  zostawić;  a  in  posternm,  żeby  aedi- 
fictn  od  Królów  pxłructa ,  Rzpltćj  po  śmierci  Pana  należały.  Nie 
było  na  to  kontradykcyój. 
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P.  Sędzia  Ciechanowski  o  szkołę  rycerską,  że  Pan 
temu  dosyć  nie  uczynił,  i  nie  przyszło  to  do  eflfektu.  Co  potto  ' 
pcLCta  stanowić,  kiedy  tego  skutku  żadnego  nie  masz?  A  te  to 
jest  rzecz  bardzo  potrzebna  i  Rzpltćj  pożyteczna,  dać  to  na  De- 
putat}', 7it  ineant  niodos  et  rałiones,  jakoby  to  za  przyszłego  Pa- 
na przyszło  do  eflfektu. 

P.  Podkomorzy  Różański.  Było  to  Inproposito  u  Kró- 
la JMci  ś.  p.,  że  chciał  dosyć  temu  uczynić,  ale  że  zatrudniony 
będąc  wojną  Moskiewską,  potćm  Turecką,  potćm  Pruską,  nie 
mógł  tego  przywieść  do  exekucyćj ;  a  potćm  tćż  nie  długo  Król 
JMć  panował,  że  do  tego  przyjść  nie  mogło.  Życzył,  aby  to 
dano  na  deputacyą. 

P.  Wojewoda  Bracławski.  Takeśmy  sobie  rzekli,  że 
co  być  rozumiemy  potrzebnego  dać  na  deputacyą,  to  do  Depu- 
tatów odłożyć.  I  koło  tćj  materyćj  szkoda  się  nam  długo  bawić, 
niech  to  deputacyą  uspokoi. 

Czytany  punkt  z  deputacyćj  już  namówiony  o  religi^j 
greckićj:  toż  wszystko  w  tym  punkcie,  co  stanęło  na  Konwoka- 
cyćj  przeszłćj.  Opponowali  się  przeciwko  temu  punktowi  Pan 
Wiski,  P,  Podkomorzy  Sanocki,  V.  Sędzia  Ciecha- 
nowski, że  ten  punkt  znosi  konstytucyą  41  anni,  która  sta- 
nęła o  Wladyctwie  Przemyślskićm.  Bronili  tego  punktu  P.  Wo- 
jewoda  Bracławski,  P.  Wojewoda  Miński,  Pan  Nowo- 
grodzki, że  na  Konwokacyćj  stanęła  pos^mor  hx,  a  stanęła 
generalna,  zaczćm  species  nie  może  derogare  generalUati,  Na 
tych  kontrowersyach  strawili  mało  nie  całą  tę  sessyą.  Nie  uspo- 
koiwszy tego  punktu,  rozeszli  się  godzina  przed  wieczorem. 

Posiedzenie  30te. —  12  Listopada  1648, 

Zasiedliśmy  w  Kole  naszćm  pospołu  z  lianami  Senatorami  o 
1 2tćj .  Czytany  list  od  Krystyny  Królowćj  Sz  wedzkićj  in  supplemen- 
tum  legacyćj  swojćj  niedawno  przez  Posła  swego  odprawionej, 
wnosi  listowną  intercessyą  za  Królewicem  JMcią  Kazimierzem. 
X.  Sekretarz  Wielki  opowiedział  imieniem  X.  Arcybi- 
skupa, że  Kozacy  przedmieście  Lubelskie  opanowali.  Prosił, 
aby  się  poczuwali  w  obronie. 
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P.  Wojewoda  Miński  czynił  instancyą,  żeby  byM  aspo- 
kojeni  w  religićj  greckićj. 

P.  Marszałek  rycerski  podawał  rw^dmw,  żeby  punkt 
o  religićj  greckićj  odłożyć  do  obrania  Pana,  który  go  facili  ne- 
gołio  uspokoić  może. 

P.  Wojewoda  Wołyński  deklarował  się,  że  nie  przy- 
stąpi do  elekcyćj,  aż  wszyscy  exuUs,  którzy  wszystko  potracili 
przez  teraźniejszą  wojnę,  ukontentowani  będą. 

P.  Podkomorzy  Lubelski.  Dwie  rzeczy  nas  trudnią: 
religio  et  regio ;  in  ułroąii^.  sentimus  nostra  mała ,  regionem  je- 
dnak pierwćj  potrzeba  fundamentaliłer  opatrzyć.  Łacnićj  potom 
będzie  mederi  his,  qwie  sunt  religioms. 

P.  Pisarz  Bielski.  Słuszna,  żeby  mieli  swą  kousolacyą 
ejcules  racantihm  ad  praesens.  Co  strony  religićj  greckićj ,  nie 
mogę  na  to  pozwolić ,  żeby  constiłułio  o  Władyctwie  Przemyśl- 
skićm  miała  być  zniesiona.  Pospolite  ruszenie  Podlaskie  żeby 
posiłkowane  było  od  tych,  którzy  tam  mają  amplaspossessio- 
nes,  a  żadnego  nie  dają  w  takim  razie  Rpltćj  ratunku;  armatą 
tćż  z  cekauzu  Rpltćj  żeby  ich  ratowano. 

P.  Kanclerz  Litewski.  Nie  może  być  ta  konstytucja 
zniesiona  tak  względem  Władyctwa  Przemyslskiego,  jako  i  wzglę- 
dem inszych  punktów,  które  są  w  tćjże  konstytucyćj. 

P.  Chorąży  Brzeski  lamenłabilem  causam  Wojewódz- 
twa Brzesciańskiego  przypomniał ;  prosił  o  ratunek  tego  Woje- 
wództwa i  o  praesidium  osobne,  gdyż  tamtędy  pałet  adiłus  nie- 
przyjacielowi do  Kięstwa  Litewskiego. 

P.  Kopeć  także  od  Województwa  Brzesciańskiego  gorą- 
cą uczynił  instancyą,  żeby  miało  suhsidium  od  Rzpltej. 

P.  Wojewoda  Ruski  opowiedział  nowiny  z  Zamościa, 
że  tamteczni  żołnierze  proszą  o  sukkurs  per  amarem  patriae. 
Przypomniał  assekuracyą  Lwowską  od  Komissarzów  żołnierzom 
daną.  Oddal  X.  Sekretarzowi  Wielkiemu  listy,  które  przysłał 
do  niego  P.  Stiirosta  Gródecki. 

Czytał  list  X.  Sekretarz  Pana  Starosty  Gródeckiego  do 
Pana  Wojewody  Ruskiego  pisany  de  data  (J  Novembri6  z  Zamo- 
ścia o  północy.  Z  pułku  Pana  Elbieńskiego  do  Lubaczowa  dla 
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żywności  posłanych ,  kilku  zabito  i  kilku  pojmano :  rannych  nie 
mało.  Przez  jednego  z  pojmanych  rajtarów  przysłał  list  Chmiel- 
nicki do  wojska  pod  Zamościem  leżącego  i  do  Zamościan.  Punc- 
ta  kopićj  tego  listu :  „  Pan  Bóg  świadkiem ,  żeśmy  nie  życzyli 
„tego,  żeby  się  krew  chrześciańska  lała.  Posłaliśmy  Posły  swo- 
je, żebrząc  o  pokój  i  miłosierdzie  prosząc,  ale  Xiąże  Wiśnio- 
„wiecki  że  zdradziecko  z  nami  począł,  rzuciliśmy  się  za  nim, 
„żeby  zdrady  jakićj  nie  uczynił;  ale  że  uciekł.  Ale  jako  się 
„Lwowianie  z  nami  zgodzili ,  tak  i  z  wami  zgodzić  się  gotowiń- 
„my.  Nie  odstąpimy  od  Zamościa,  póki  się  wola  Boża  nie  wy- 
„kona.  My  życzymy  zgody,  dlatego  posyłamy  umyślnie  tych 
„kilka  ludzi  swoich  także  i  Tatar,  abyście  do  przełożonych 
„swoich  posłali  co  prędzćj,  żebyście  wzięli  od  nich  informacyą, 
„co  wam  każą  czynić.  Dla  dwóch  ledajakich  młodych  ludzi  Xią- 
„żęcia  Wiśniowieckiego  i  Chorążego  Koronnego  takie  zamię- 
„szanie.  Czekamy  tu  obierania  Pana:  życzymy,  żeby  był  Kró- 
„lewic  Kazimierz". 

Respons  Chmielnickiemu  de  data  7ma  Norenihńs. 

List  od  Chmielnickiego  do  Pana  Elbieóskiego,  do  którego 
pisze  Chmielnicki  rozumiejąc  o  nim,  że  cudzoziemiec  jaki,  in- 
witnjąc  go  in  sodełutem  bdlL 

Czytany  i  respons  Pana  Elbieńskiego  do  Chmielnickiego. 

Czytany  list  Lwowian  do  Chmielnickiego  de  data  17mn 
Octohris. 

P.  Referendarz  Koronny.  Dałby  to  Pan  Bóg,  żebyś- 
my na  tym  schyłku  sejmu  od  proponowanej  przez  Pana  Mar- 
szałka naszego  nie  odstępowali  propozycyćj.  Wspomniono  tu 
tych,  którzy  przez  nieprzyjaciela  odpadli  od  wszystkiego;  podać 
to  inpactis  conventiSj  żeby  te  straty  nagrodzone  były.  Tak  by- 
ło przy  odebraniu  Smoleńska,  że  Król  JMć  z  pierwszych  wa- 
kancyj  nagradzał.  Na  co  się  stał  okrzyk  Wołjnaców,  że  niekon- 
tenci  z  tego  medium  podanego. 

P.  Wojewoda  Wołyński.  Podobnali  rzecz,  co  powie- 
dział P.  Referendarz  względem  nagród  strat  naszych ;  ale  nie- 
pewna: bo  jeśli  Rzplta  nie  nagrodzi,  słaba  w  Panu  nadzieja, 
jeżli  nam  się  nagroda  nie  stanie,  nie  przystąpira  do  niczego. 
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P.  Wojewoda  Miński.  Nic  nowego  nie  chcemy,  starom 
«ic  kontentujemy  prawem,  którego  nie  ustąpimy. 

P.  Poniatowski  wtrącił  kwesty ą  o  kwarcie  Pruskiój. 

P.  Wojewoda  Bracławski.  Potośmy  się  tu  zjechali, 
żebyśmy  consilia  nasze  wnosili  in  fraterna  chariłat^.  Nie  do- 
znacie WMMć  po  uiis  nic  takowego,  coby  miało  sapere  dissen- 
sianem.  I  teraz  lubo  się  to  podoba  WMMciom  ukontentować  nas 
m  praesenłi,  lubo  iyi  futuro,  odłożywszy  to  na  inszy  cza«, 
mianowicie  do  koronaeyćj,  a  teraz  przystępować  do  nomina- 
cyćj  Pana. 

P.  Chorąży  Sochaczewski.  Co  strony  religićj,  ja  do 
zgody:  co  strony  nagrody  IchMMciów  od  nieprzyjaciela  ukrzyw- 
dzonym, kto  szkodę  uczynił,  ten  powinien  nagrodzić,  albo  ten, 
który  był  szkody  przyczyną.  Myśmy  nic  In  utroque  nie  winni. 
Do  tego  stała  się  tak  wielka  szkoda,  którćj  nam  nagradzać 
rzecz  niepodobna:  choćbyśmy  chcieli,  nie  moglibyśmy  temu  suf- 
ficere.  Podam  dwoje  medium:  '}eduo  possibile  do  nagrody,  dru- 
gie in  vim  consolationis.  Powinien  Pan  ahlata  recuperare:  kiedy 
recuper(ibił .  lubo  nie  tak  wiele  jakoby  potrzeba,  przywróci  się 
to  wszystko  WMMciom.  Drugie;  Ekonomia  Malborska  wakąje 
od  7go  Noremhris:  moglibyście  tam  WMMć  konsolacyą  swoje 
odnieść. 

Pan  Wiski.  Chociaż  już  puścili  w  reces  pretensye  swoje 
schyzmatycy,  przecie  on  znowu  o  Władyctwie  Przemyślskićm 
długo  z  uprzykrzeniem  wszystkich  prawił. 

X.  Poznański.  Co  do  ukontentowania  w  szkodach  od 
nieprzyjaciela  nie  widzę  inszego  medium,  jeno,  żeby  to  przyszły 
Pan  nagradzał.  Co  strony  religićj  greckićj,  odłożyć  to  na  co- 
r<y}młionis  rommitia,  żeby  w  prawie  swojćm  nie  szwankowali, 
ponieważ  się  i  sami  tćm  kontentują,  i  chociaż  nastąpiła  taka 
deklaracya,  przecie  my  o  tćm  i  długiemi  i  niepotrzebnemi  ba- 
wimy się  dyskursami.  Rzućmy  się  co  prędzćj  do  elekcyćj  Pana, 
i  pospohi  /  nim  radźmy  o  obronie.  Póki  Pana  nie  obierzemy, 
skrzypieć  nam  wszystkie  rzeczy  będą. 

P.  Kanclerz  Koronny.  Ja  krótko,  jako  to  w  tym  krót- 
kim czasie.  Zastałem  tu  dwie  materye,  obiedwie  asąuissimae. 
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Do  pierwszój  mówię:  dygtrybutywa  wszelka  i  nagroda  przy 
Pann.  Czóm  się  dhiżój  elekcya  zwłacza,  tóm  się  daldj  przecSoża 
sposób  nagrody.  Co  strony  religiój  greckiój;  taż  sama  dekla- 
racya  IcbMMć  greckiój  religićj  ludzi  uspokoiła,  kiedy  się  kon- 
tentnją  odłożeniem  tćj  materyój  na  koronacyą. 

P.  Wojewoda  Wołyński.  O  religią  grecką iojustitiafn 
distributivam ,  żeby  to  oboje  było  in  pactis, 

P.  Bromirski  pijany  narzekał  na  stan  duchowny,  że  nam 
nie  pomagają  ratunku  ojczyzny,  i  nazwał  ich  nie  synami,  ale 
pasierbami  matki  naszćj. 

P.  Wojewoda  Chełmiński  uczynił  deklaracyą,  że  do 
niczego  nie  przystąpi,  aż  w  exorbitancyach  do  Ziem  Praskich 
należących  uspokojeni  będą. 

P.  Wojewoda  Bracławski  deklarował,  że  się  zdadzą 
na  przyszłego  elekta. 

X.  Poznański  dał  respons  Panu  Bromirskiemu ,  że  wic- 
cój  wojska  widział,  niżeli  on  o  nich  słyszał.  Ganił  mu  takie  nie- 
uszanowanie  stanu  duchownego. 

P.  Kanclórz  proponował,  żeby  przystępować  do  dalszych 
punktów  konwentów. 

P.  Sędzia  Wschowski  pozwalał  do  dalszych  punktów 
postępować,  manifestacyą  jednak  zaniósł,  żeby  to  nie  szkodziło 
punktowi  dissidentium,  kt<iry  agit<xłur  na  deputacyój. 

P.  Starosta  Łomżyński  wniósł  swoje  kwerelę  na  Sąd 
kapturowy,  że  mu  nakazano  płacić  Panu  Grabiance  cztemaicie 
tysięcy  flor.,  które  wziął  we  Lwowie  in  fidem  publicam;  i  je- 
żli  w  tćj  sprawie  uwohiiony  nie  będę ,  ja  ni  do  czego  nie  przy- 
stąpię; boby  mi  się  żle  nagrodziła  ta  przysługa,  którąm  ja 
ochotnie  i  pracowicie  podjął  dla  dobrego  Rpltćj. 

P.  Płocki  Sędzia  kapturowy.  Nie  ma  się  o  co  na  nas 
skarżyć  P.  Starosta  Łomżyński ,  któremuśmy  nakazali  słusznym 
dekretem  zapłacić  Panu  Grabiance  czteniaśeie  tysięcy  flor.  i  kil- 
ka set  flor.,  luita  poena  trium  marcarum. 

P.  Pisarz  Poznański,  Sędzia  także  kapturowy.  Tak 
proponowano  sprawę,  że  Łnvito  domino  gwałtem  wzięto.  Nie 
ukazała  się  tam  fides  publica;  nie  dano  żadnćj  assekuraoyej, 
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ani  publicznej  ani  prywatnej.  Cośmy  nakazali,  nakazaliśmy  słu- 
sznie i  prawnie. 

P.  Poniatowski  Sędzia  kapturowy  bronił  także  Sądu 
kapturowego.  Pochwalił  Pana  Starostę  Łomżyńskiego  że  został 
we  Lwowie,  nie  uczynił  tak  jako  drudzy,  co  się  nie  oparli  aż 
w  domu:  ale  mu  tego  nie  chwalił,  że  cudze  pieniądze  bez  po- 
zwolenia tego,  którego  były  pieniądze,  brał;  czego  mu  Rplta 
nie  pozwoliła.  Postanowioncmi  byli  Komissarze  do  wojny,  ale 
nie  do  cudzych  pieniędzy. 

P.  Wojewoda  Ruski.  Za  to,  żeśmy  wojska  część  za- 
trzymali, spodziewaliśmy  się  inakszćj  wdzięczności  i  podzięko- 
wania. Da  P.  Starosta  Łomżyński  rationem,  kędy  się  te  pie- 
niądze podziały,  że  nie  obrócone  ni  na  co  inszego,  jeno  na 
żołnierza. 

X.  Poznański  bronił  Pana  Starostę  Łomżyńskiego. 

P.  Wojewoda  Brzeski,  żeby  teraz  inszemi  materyami 
nie  bawić ,  ad  pada  przystępować.  Co  do  sprawy  Pana  Starosty 
ŁomżjTaskiego,  ja  nie  mogę  pozwolić  na  to,  żeby  to  miano  kłaść 
na  Rpltą,  co  Komissarze  in  commissis  nie  mieli. 

P.  Podkomorzy  Różański.  Idzie  o  fidetn  pubłicam: 
trzeba  Komissarzów  od  tego  uwolnić,  co  na  Rpltą,  a  nie  na  ża- 
dną prywatną  swoje  potrzebę  zaciągnęli. 

P.  Podsędek  Krakowski.  Nie  mieli  ^o/^e^/a^em  Pano- 
wie Komissarze  zaciągać  długów  in  fidefn  pubłicam.  Do  rady 
byli  naznaczeni,  nie  do  cudzych  pieniędzy;  jeżli  co  wzięli,  uka- 
rać Komissarzów  Relpublicae, 

Nie  skończywszy  tćj  kwestyćj  rozjechali  się  w  sam  wieczór. 

Posiedzenie  31  sze.  —  13  Listopada  164S. 

Zasiedliśmy  w  Kole  rycerskićm  pospołu  z  Panami  Senato- 
rami o  dwunastćj. 

P.  Marszałek  proponował,  żeby  była  uspokojona  spra- 
wa Pana  Starosty  Łomżyńskiego. 

Pan  Sendomirski  opowiedział  niebezpieczeństwo,  że 
już  nieprzyjaciel  w  Województwie  Sendomierskićm  hostiliter 
fjroissatiir. 
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P.  Wojewoda  Poznański  prosił,  żeby  tego  niebezpie- 
czeństwa sobie  lekce  nie  ważyć,  co  prędzój  przystępować  do 
obrania  Pana  i  do  obrony,  a  tę  sprawę  Pana  Starosty  Łomżyń- 
skiego uspokoić. 

Pan  Starosta  Łomżyński  ofiarował  czytać  perceptę 
i  expensę  tych  pieniędzy;  prosił  aby  ab  hoc  onere  był  uwolniony. 

Było  dosyć  o  tem  kontrowersyi.  Jedni  mówili,  że  tu  nie 
o  cztćmascie  tysięcy  idzie,  ale  o  całość  Rpltćj.  Odłożyć  to  na 
inszy  czas,  a  przystępować  arf  i)acta  conrenła,  żebyśmy  mogli 
do  elekcyćj  Pana  przyjść  co  prędzćj.  Drudzy  chcieli,  żeby  ta 
sprawa  pierw ćj  uspokojona  była,  jako  in  fidetn  pMicam  zacią- 
gniona.  Bawiła  ta  kwcstya  czas  niemałj-;  aż  postrzegli  Panów 
Senatorów  z  sessyej  dyssydentów :  dopićro  ją  uspokoili.  Jakim 
sposobem,  nie  ogłoszone  medium  in  puhlico.  bo  X.  Arcybiskup 
w  pół  sessyćj  zachorzawszy  odjechał. 

P.  Podkomorzy  Lubelski  podał  list  do  przeczytania, 
co  pisze  do  niego  P.  Kulczewski,  Podstarosci  Lubelski,  że  Go- 
raj od  nieprzyjaciela  spalony,  Lublin  w  wielkim  strachu. 

Za  takiemi  nowinami  urgebanł  Sendomierzanie  i  Lublinia- 
nie, żeby  się  co  prędzej  rzucić  do  obrony.  Urosła  ztąd  niezgo- 
dna kwestya.  Jedni  chcieli  do  obrony,  dnidzy  ad  pacia  convefita. 
Rektyfikował  ich  mową  swoją  P.  Wojewoda  Bracławski, 
żeby  się  udali  do  konkluzyćj  pacłorum  convmtornm,  pospieszyli 
do  obrania  Pana,  i  z  Panem  namówili  obronę.  Interim  dano 
znać,  że  Poseł  jedzie  Cćsarski. 

Przyprowadzili  Posła  Cesarskiego,  Marchese  di  Grana, 
P.  Wojewoda  Mazowiecki  i  Pan  Łęczycki.  Oddał  kredens  Xię- 
dzu  Sekretarzowi  Wielkiemu  in  Augusto  jes^zaze  pisany;  pot^m 
disertam  oratione^n  uczynił,  jako  jest  inferius  opisana.  Respons 
przez  Xiędza  Kujawskiego:  drugi  przez  Pana  Marszałka  rj- 
c^rskiego. 

Po  odjechaniu  onego  czytał  P.  Starosta  Łomżyński 
nowiny,  że  nasi  w  Bełzie  i  Rubieszowie  od  Kozaków  pogromieni. 

Przyjechał  zawczorem  Pan  Brzeski. 

Deputacya  dyssydentów  dziś  skończona. 


-r,^'. 
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Mowa  Posła  ( 'ósarskiego,  Margrabiego  de  Grana 
13  Listopada  1 648. 

KecerfmdiHsimi ,  lllusłrissimi ,  Reoerendissiml  ^  lllustres, 
Maynifici ,  Nobiles  ac  Generosi  Domini  Serenissimi  Regni  Po- 
łoniae  simul  et  Magni  Du/^ałus  Liłhiianiae  Incliti  ProcereSy 
Prindpeii .  Status  et  Ordines ,  Domini  mihi  plurimum  colendi . 

nec  non  umici  mei  honoratissimi ! 

» 

Qłioniam  ex  infinw  animi  sensu  procedente  moerore  Sacra 
Romana  Caesarea  eademąue  Hungarioe,  Bohemiae,  Datmattae^ 
Croatias  et  Slavoni<i^  Regia  Majestas ,  'Archldłix  Austriae ,  Do- 
minus  Mens  (Hnnentissimus ,  Infaustum  illum  nuncium  cfe  obiłu 
Serenissimi  ąuond/mi  Prlncljyis  Domini  YladislaiPoloniae  et  Sue- 
ciae  regls  (glorloslssimae  memorlaej  Damini  vestri ,  nec  non  Cde- 
sareae  Majestatls  consohrlnl,  cognatl,  affinls,  amid  et  vidnl,  fra- 

tris  Instar  cluirlsslml  acceperit^ 

memoratae 

suue  Caesareae  Reglaegue  Majestatis  praemlssls  litteris  dudum 
perciplstls.  Quln  etlam  hoc  recentius  aut  mefiwrla  repełere,  aut 
me  hic  dlccnte  lohis  facile  Imaginarl  poterltis.  Idem  hujus  doloris 
sensus  adhuc  In  Caesareae  suae  Majestatis  fraterno  animo  haud 
lerlter  fixus  Inhaeret,  quum  etlam  studium  et  benevolentia^  ąua  In* 
cHtum  et  potens  hoc  regnum  multls  de  causis  (quas  utpote  omni- 
bus aJmude  notas,  hic  mini  me  duco  esse  recensendas  ^  j  merito 
complectitur,  tum  deniąue  et  sollicitudOj  qua  pro  supremi  Impc- 
ratarli  sul  munerls  ratlone  totl  christlano  orbi  intendit ,  paritei' 
ac  vlclnitas  multipllcisąue  indissolubllis  necessltudlnls  nexus, 
qul  hnga  serie  inter  grandiosum  hoc  regnum  et  pie  defuncti  re- 
gls per  sonam  totamąue  suam  Serenlssimam  familiam  reciproce 
Intercedunt ,  moverunt,  moventque,  ut  officia  Sacrae  Caesareae 
Majest^itis  In  hoc  celeberrimo  et  unwersali  Reipub.  hujus  con^ 
tentu  et  concessUj vel  quoad  memoriam  decessl  Regls  recolendam , 
vel  quoad  consultatlonefn  praeclpue  instituiam  de  suhrogando  in 
ejusdem  locum  successore  omnibus  charo  et  idoneo ,  pro  morę  ho" 
norandam,  mlnrme  ińdeantur  desiderari. 
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Quapropłer  me  huc  legatum  d€sHnavit,  fit  etiam  volńs  de 
utroąuejam  sefisu  et  affectu  uberius  recitarem,  gitem  tutc  in  par- 
te lacule^itius  exponam. 

Concessa  igitur  ab  Humanitate  vestra  miki  huc  adetmcU 
vema  dicefidiąiie  facultate,  licet  praeter  intentioneni  aut  ea^ecta- 
tumem  }neam^  ofnnen^ue  adhibitam  diligentiam,  tam  lente  adiDe- 
nienti,  ob  varia  et  longa  impedimenta^  quae  ąuilibet  duetu  uno 
Yienna  itineris  facietidi  expertus  noverit,  (ideoąue  sUentio  prae- 
tereunda)  ardiar  nieu  aperire. 

Et  ąuidem  imprimis  ąuemadmodum  Sacra  Romana  Cae- 
sarea  Regiuąue  Majestas  cJemetUissime  mihi  demandavit,  Vos 
amnes  et  siwjulos  perąuam  humaniter  et  benigne  suo  nomine  sa- 
lutare.  vohis(/u^  hefievolam  fiuam  propensńonem  et  imperialem 
gratiam,  omr^ihus  in  rebus,  tam  ad  hujus  regfń  vestri  utilitatem 
et  incre^tfetitum ,  quam  ad  singulorum  commodum  et  ortiamentuim 
pertinentibus ,  quam  prolLrńsfńme  et  certissime  prout  hisce  ulte- 
rius  facio ,  ofterre. 

lUud  deinceps  proxime monere  et  hortań  jussit :  Ouan- 

doąuidem  ea  rerum  humatutrum  sors  et  conditio  inevitabilis  sU, 
ut  vullumj  qtwd  nobis  mortalibus  in  hac  vita  contigit  bonum, 
perpetuum  sit^proinde  etiam  Chunipotenti  Uli  numini  placuerit, 
regem  vestrum  optimum,  sapiefUissimum,  et  fortissimum  Serenis- 
simum  quofidam  VladislaumIV.  (Cfijus  anima  coeh  fruaturjpost 
administrationem  tantae  lieipubHcae,  cum  indigenarum  non  mifms 
quam  vichwrum  satisfactione  et  ejcterorum  omnium  applausu, 
tot  annorum  spałio,  hos  regios  fasces  tandem  ad  se  avocare,  at- 
que  ita  meliore  (ut  procul  dubio  sperandum)  corona  et  vita  eon- 
donare; — nec  diutius  hac  de  causa  in  luctu  esse,  negue  solius 
vestri  boni  intuitu,  aut  humano  nimium  ducto  affectu,  maximum 
iUi  inridere  bonum  convenit,  sed  potius  rem  hanc  divinae  pennit- 
tentes  protHdentiae ,  animum  constanter  elevare  et  serio  converte' 
re  velitis  ad  prospiciendum  vobis  et  Eeipublicae,  Despiciendum 
nimirum,  cujusnam  virtuti,  prudentiae  et  tutelae,  vos  ipsos  ca^ 
pite  orbatos  una  cum  regno  hoc  Piobilissitnb  committere  debeatis^ 
koc  est ,  quem  regem  et  patrem  vobis  in  defuncti  locum  praestitu^ 
endum  habeatis,  ut  certę  jurę  merito  possitis. 

'  '  '*, 
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Inek  enim  saepe  dicta  Caesarea  Eegiaąue  Majestas  huic 
luctui  solałium  efficacissim^mi  et  damno  remedium  oportunissi" 
mum  certissimum  cmnparcdum  iri  €xisiimat ,  unde  jactura ,  guam 
in  ołńtu  Serenissimi  Regis  vestri  fecistis,  amplissime  et  dignissi- 
me ,  quam  fieri  potest ,  restaurabitur. 

Verum  prouli  Caesarea  Regiaąue  Majestas^  hanc,  quam 
kabeiis,  regem  eUgendi  libertateni,  et  Heipublime  moderandae 
potestcUetn  aummam.  tum  omnibus  et  singulis  ve8trum,  quam 
specialiter  sibu  tanquam  regni  hujus  studioso  confoederato  et 
ricino,  dficit  esse  felicitati, —  ita  tamen  intelligit,  hanc  delibera- 
twneni  d^  re  tanta  institutam ,  lo'nge  omnium  esse  gravi8simam , 
Pt  cujus  tam  auspicium,  quam  eotitus  felix,  a  suprema  bonitate 
et  clementia  Dei  maxime  dependeat.  Idcirco  antę  omnia  providam 
rectamąue  mentem  ab  ilło  rerami  omnium  auctore  enixis8ime  pre- 
caturj  per  quam,  qnod  vobis  mnnibus  imprimis  optimum,  conse- 
ąuenter  toti  christi>anitati  saluberńmum  et  acceptissimum  est, 
discemere,  et  posthahitis  omnium  penitus  rerum  rationibuSy  eon- 
stanter  et  concorditer  amplecti  valeatis.  Id  est,  ąuod  Sacra  Ro- 
mana Caesarea  Regiaąue  Majestas  Dominus  meus  clementissi' 
nius  fervpntissimis  exposcit  desideriis.  Caeterum  ąuod  attinet, 
ąuaetmm  kac  in  re  Suae  Majestatis  sit  tnens  et  sentenłia,  non 
dobito .  quod  si  paulispet'  ad  memoriam  revocaverfti8 ,  prout  re 
ipsa  facitis,  multa  singularia  dona  et  (minia  eodmia  merita,  quam 
ex  se  contracta,  tam  sibi  gloriosissime  comparaia,  ąuibus  Sere- 
nissimi et  potentissimi  quondam  Sigismundi  (semper  fełicis  re- 
cordationis)  regia  stirps  mascula,  non  huic  tantum  regno  juste 
grata  cimragu^  esse  debet,  sed  quibuslibet  exteris  quoque  nationi- 
bus  admirabilis  et  venerabilis  evasit,  jyraeponderatis  istis,alii8que 
multis  (quae  brevitati  studens  omittam),  in  hanc  vere  reynis  est 
sceptris  dignam  sobolem  denuo  oculos  et  animos  restros  sitis 
c(mversuri. 

Quis  enim  mortalium  ignorat,  hoc  antiguum  genus  ex  splen^ 
didissimorum  et  potetUissimorum  Imperatorum  et  regum  stem-^ 
matę  utrinąue  esse  deductum?  Quis  hujus gloriosae  familiae  cum 
nobilissimo  hoc  regno  jam  dudum  contracta  necessitudinis  et  eon- 
juneUofUs  vincula  nesdt?  Cuia  varia  ab  ^uidem  famiUae  mo" 
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dernis  praedecessorihus :  in  hanc  Renipuhlicani  tam  abundunter 
collała  beneficia  et  suhsidia  omni  łempore  fideliter  fyrdestiłu  ncńi 
novit  ?  Si  horum  aliąuam  minimum  dubitaiidi  ratione^n  cuipiam 
ex  hoc  cotisessu  superesse  putarem,  fusins  desuper  dissererem. 
sed  ąuandoąuidem  haec  singula,  etsi  breińter  insinuaiu,  cłarissi- 
me  per  se  pałeant,  et  abunde  comprobtUa  exstent,  hoc  solum  ve- 
strae  pondetationi  mihi  atlhuc  reliąuum  e.st  exponendiim^  ątuitUi 
nempe  referat,  ut  Ule,  qui  Reip.  yuhernacula  tractet,  twfł  minus 
provide,  fideliter  et  stiaviter  regat,  ąuam  qui  erga  populos  sibi 
commissos  pater  no  feratur  affectu ,  atque  vicissim  in  istis  para- 
tum  reciprocae  beneooletdiue  amorem  ąuam  tutissime  habeat. 
Quod  eąuideni  tanti  est  moment  i,  ut  etiamsi  rex  futurus  rebus 
amnUus  alias  videretur  instructissimus ,  vix  tamen  tranguillo 
cursu  optatum  guber^mtionis  portum  attingere  valeret ,  nisi  hac 
ammorum  inter  se  d€vinctorum  mutua  utrobiąue  correjipondefUia, 
ut  ejcploratum  liabetis.  Quis  duhitare  potest,  quin  Ule  huic  regfw 
rex  aptissimus  sit  futurus ,  cui,  cum  caeteras  ad  regnum  ctdmen 
reąuisitas  sibi  asciverit  dotes ,  amor  in  hoc  Uli  patrium  regnum 
ąuoąfie  cessit  naturalis ,  et  e  contra.  Sed  quid  amplius  declarare 
haereo?  talem  o^nnino,  (reposita  penitus  pcculiarium  virtutum 
superfttm  repetitione  aut  enarratione)  SerenissimumPrincipem  ac 
Dominum  Casimirum  Sueciae  regem  et  gloriosissimum  ąuoruiam 
Sigismundi  et  Vladislai  fUium  et  fratrem  esse,  ut  omnia  verbo 
comprehendam.  Hic,  quum  ab  illo  non  degencr,  et  isti,  post  adep- 
tom eximiam  regiminis  experientiam,  una  cum  protiidissimi  istius 
Senatus  consilio  etjuvamine,  non  impar  futurus,  et  insuper  om- 
nium  supradictorum  meritorum  necessarius  (ut  ita  loquarJ  hae- 
res  sit,  ^wn potest,  nisi  vos  omnes  in  vota  retrahere  stm,  ad  se 
sanę  dignum  constituendum  successorem. 

Hunc  ergo  Sacra  Romana  Cacsarea  Regiaąue  Majestas 
vobis  ven€randis  Staźibus  et  Ordinihus  non  tam  unice  propositum, 
ąuam  ferventissime  omnibus  et  singulis  per  me  vtdt  habere  com- 
mendatum,  prouti  verum,  Incliti  hujus  Regni  confoederatum,  ami- 
cum,  et  vicinum  decet,  ąuem  nonnisi  eo,  ąuodprae  omnibus  e  te 
ve8tra  faustissimum  futurum  censet  et  candide  intendit^  ita  ad 
hoc  scepłrum  Suecorum  SeretUssitnum  Regem  Casimirum  evec^ 
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tum  onini  ardoro  cooptat;  miissima  fi))e  fretus  hunc  ipsum  vobis, 
praeserfim  hiscp  łrmporihus.foro  apfisshmim,  capacissimum  et  va- 
lidissimum,  Fr/o  rrro  uolo  prołixior  rssr,  (him  his  rerbis,  ut  pau- 
cis,  multa  dixissr  arhitror,  cf  ne  plnra  pro  Serenissinio  hoc  Regę 
lyatrociiiando ,  minus  qHam  par  esł ,  i^esłro  trihuere  pmdentissu 
mojudicio  vfdra)\  md  affectata  nimiiim  adidcdione  et  longo  ser- 
monę,  twdio  me  ejponam.  Af/ite  proinde,  siguidem  rosmet  ipsos 
et  genus  vestrum,  si  JnfioUoniar  stirpis  propaglnem  diligitis,  si 
suum  virtnłi  honorem  et  jtisłitior  loeum  trihnitis,  si  pretiosae 
gratitudinis  Jeges  rrrerpnter  hahere  didieistis,  (de  gtiihus  nenio 
duhitat):  agitc  ąuueso,  ut  hoc  recenter  toti  terrarum  orhi  lucu- 
lento  constet  testimonio;  et  regem  restrum  amantissimuni,  Serenis- 
simmn  Casimirum.  ad  De  i  optimi  maximi  gloriam^  salutem  etin-^ 
crementiun  regni  restri ,  et  consolationem  tothts  Tteipuhlicne  chri- 
stianae^  concordihus  a  nimi  s,  sententiis  et  suffragiis  eligite,  ut  una 
robiseum  pleno  orr  et  integro  corde  jam  jam  mihi  lieeat  accta- 
marę.  Etsi  non  magis  liujus  ingennac  commendationis  rationeni 
hafmcritiSjUt  inSerenissimumlifine  regem  tanąuam  CaesareaeRe* 
gioeąue  Majrstatis  eonsobrinum  amantissimum  studia  restra  e:cer^ 
rueritis,  quam  (piod  id  ipsum  restrae  intoniioni  consonum  repe- 
riatur  et  videatur,  pro  certo  Imbeatis  rolo,  ąuod  vel  inde  Caesa- 
rea  su/t  Majcsta.^i  longc  magis  gaudehił ,  gratulabitnr :  c/uae,  si 
rota  et  desideria  sua  restris  conrcnissc,  et  istis  adaucta  expleła 
tandem  esse  perci  piet ,  omnia  ąuaeiiuc  ah  optimo  regni  hujus  am- 
pli ssim  i  et  poteutissimi  eonfoedernto  amien  et  ricino  praestari 
humanitus  poterif .  uunrjuam  a  se  desiderari  patietur,  sed  ultra, 
sponte  et  lihentissime  iis.  ąunc  łam  nd  totius  nohilissimi  hujus 
rorporis  conserrationcm ,  ti^iam  nd  ejusde^m  mnnhronwi  inw  et 
sidjditorum  commodum  spectcnf .  quam  promptissime  occurret. 
Nam  de  rcliguo  Sticra  Romana  fUiesarea  liegiaąue  Majestas, 
Dorni  nu  s  mcus  element  i  ssimus,  non  soJum  amnium  officiorum  et 
stndiorum  parem  correspondentiam ,  sed  praecipue  antiąuorum 
pactorum  ac  foederum  inrioJahilem  ohserrantiam  a  robis  'certo 
eertius  sihi  poWeetur.  Fgo  autem  tam  benigno  praestito  mihi  au- 
ditu dehitas  agens  gratias,  Serenissimo  huic  Begno  serviłia  et 
offieia  etiam  mea,  ohseąuiosc  et  enixe  pro  fine  devoveo.     Dixi. 

21 
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P  O  s  i  e  (I  z  e  u  i  e  32^ie.  —  14  Listopada  164tf. 

Zasiedliśmy  w  Kole  iiaszem  z  Fanami  Senatorami  o  12tój. 

X.  Arcybiskup  chor}\  Urosła  koukurreneya  o  prezyden- 
cyą  między  Xdzem  Krakowskim,  a  Kujawskim.  Z  tej  jednak 
dawnej  racyej ,  że  korona  przy  Małój  Polszczę ,  coronałor  przy 
Wielkiej  Polszczę,  został  się  X.  Kujawski  przy  prezydeneyej. 
Pan  Marszałek  Nadworny  Koronny  ahsentował  się  przez  ten 
wszystek  czns  dla  niesposobnego  zdrowia;  dziś  pierwszy  raz 
do  Koła  przyjechał. 

Czytane  pada  conrenta  o  cudzoziemcacli  i  plebejnszacb. 
którym  du<*liowne  i  świeckie  k(mferowane  dobra.  Stanął  punkt, 
żeby  był  pro  rarantibus. 

O  gwardya<*li  królewskich  szkodę  czyniących  stanął  M 
punkt. 

Czytany  punkt  dyssydentów  z  deputacy^j.  Dla  kontradyk- 
cyćj  Mazurów,  było  nie  mało  kontrowersyi ,  kt('»re  X.  Kijowski 
przerwał  skar^^ą swoją.  X.  Kijowski  z  srogim  afliektem  wniósł 
kwerelę  swojy  na  powiatowe  Chorągwie  Sendomierskie,  że  mu 
szkodę  wielką  w  Opactwie  Sulejowskiem  uczynili. 

P.  Podczaszy  Sendomirski  uczynił  exkuzacyą Kotmi- 
strza  Województwu  swego,  że  tam  nie  wzięto  nic  więcej,  jeno 
według  ustawy  Województwa  naszego:  pół  korca  żyta  z  włoki, 
a  korzec  owsa.  Jeżlit)y  się  jednak  co  nalazło ,  żeby  nad  ustawę 
wzięto,  prawnie  tego  dochodzić  będzie  każdenm  sprawiedliwość. 
A  teraz  skargami  na  tym  scłiyłku  sejmu  nie  zatnidniać. 

Oddany  list  od  Królewica  JMci  Karola  przez  X.  Rakow- 
skiego Kanclerza  jego,  do  rąk  X.  Sekretarza  Wielkiego.  Czy- 
tany list  z  Jal)lonny  de  dała  lo  Mwrhłhris.  którego  te  conteida 
Ijyły:  ustęj)uje  konkurreucyej  swojej;  wnosi  za  Królewicem  Ka- 
zimierzem i  otiaruje  ośm  set  człeka  na  usługę  Hj)ltej. 

X.  Krakowski  proponował,  al>y  |)osłać  dwu  z  Senatu 
i  z  Koła  rycerskiego  podziękować  Krółewicowi  JMci. 

X.  Kujawski  mianował  z  Senatu  X.  Zmudzkiego  i  Pana 
Wojewodę  Wileńskiego.  W  tak  słusznej  rzeczy  nalazl  djabeł 
przecie  kouti:adyk<  yą  z  racyami  nieracyonalnemi.   Wyrwfid  się 
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P.  Petryk  o  W8  ki,  że  nie  masz  zii  eo  Króle  wicowi  JMci  dzię- 
kować; ustępuje  Królowi  JMci  Szwedzkiemu,  i  tym  sposobem 
czyni  się  elektorem  naszym.  A  nasza  elekcya  w  co?  Także  to 
przestrzegamy  wolnej  elekcyej  naszćj ,  co  ją  sobie  damy  brać 
z  ręku?  Atoż  tii  kto  inszy  obiera  Pana,  a  ślachta  według  da- 
wnej onćj  przy])owieści  groch ....  i  czynił  takie  apostrofy  do  bra- 
ei^j,  jak  po  ży>vej  prawdzie:  hq(\ąG  tohis  Carolianus.  Uczyni 
to  studiosif,  żeby  lvrólewicowi  JMci  nie  dziękowano,  żeby  to  za 
tern  suhsequeretm\  iź  mu  nie  podziękowano,  totćż  ludzi  nie  po- 
śle. Ale  się  przecie  mógł  na  subtelnicjszą  racyą  zdobyć,  nie  na 
tak  grubą  Mazowiecką  konsekwencyą,  że  ustąpił  bratu,  ergo 
filector!  Jakoby  nam  to  nie  miało  być  wolno,  chociaż  brat  bratu 
ustąpił ,  obrać  nam ,  którego  chcemy.  Pomógł  mu  tćj  kontradyk- 
cyćj  Sędzia  Ciechanowski.  Zaczćm  z  podziękowania  nic! 

Pan  Chełmski  wnosił  znowu  kwestyą  dyssydeucką.  Czy- 
tał dekret  z  Warszawskiego  Grodu  wzięty:  ruszył  serritutes, 
które  były  ąuondcnn  za  Kiążąt  na  dobrach  ńlacheckich  Mazo- 
wieckich. Jeżliby  na  dyssydenty  postanowione  od  Kiążąt  prawo 
miało  zostawać  in  hiw  rohore,  toby  sio  musiały  i  sewitutes  wró- 
cić. Przodkowie  nasi  naleźli  sposób,  że  utrmnąue  warowane 
było.  Czytał  warunek,  na  którym  są  podpisy  obywatelów  Ma- 
zowieckich. 

l\  Sędzia  Ciechanowski  odpowiedział  Panu  Chełm- 
skiemu na  te  setriłułes  Województwa  Mazowieckiego:  „WMć 
jesteś  obywatel  Województwa  Bełzkiego,  w  Hełz  należał  do  Wo- 
jewództwa Mazowieckiego;  jeźliby  były  jakie  seroitutes  w  Ma- 
zowszu, to  pewnie  i  w  Wojewó<lztwic  Bełzkićm.  Zaczćm  kocieł 
garcowi  przy  gania.  Co  do  praw  naszych  //*  cmisa  religuminy 
tych  nie  odstąpimy  aż  do  gardł  naszych". 

t*.  Wojewoda  Mazowiec^ki  opowiedział  się  przy  pra- 
wach Kięstwa  Mazowieckiego. 

P.  Kanclerz  Koronny  pochwaliwszy  zdum  religionis 
Kięstwa  Mazowieckiego,  perswadował  Panom  Dyssydentom, 
żeby  się  starćm  kontentowali  prawem.  Ze  się  nie  chcieli  kon- 
tentować  prawami  staremi ,  podawał  P.  Kanclerz  różne  media. 
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P.  Sędzia  Ciechanowski  nie  akceptował  żadnych  me- 
dia ;  starym  prawom  nie  kontradykował. 

P.  Wąglikowski  Miecznik  Pruski  manifestacyą  zanosił, 
że  w  exorbitancyach  swoich  osychać  nie  chcą  praecavendo.  że- 
by tetnpore  nie  byli  exchisi, 

P.  Referendarz  Koronny.  Odprawić  Posły  cudzoziem- 
skie. Cudzoziemcy  żeby  byli  oddaleni  od  Korony ;  czego  Pano- 
wie Marszałkowie  mają  być  dozorcami.  Żeby  Panowie  Marszał- 
kowie rezydowali  jeżli  nie  wszyscy,  tedy  przynamnićj  altematą. 
Co  strony  kontradykcyćj  Mazowieckićj ,  na  to  naciągał,  żeby 
się  kontentowali  dawnćm  prawem  Panowie  Dyssydenci. 

P.  Kanclerz  Koronny  strony  odprawy  Posłów  cudzo- 
ziemskich toż  rozumiał,  co  i  P.  Referendarz,  toż  i  o  cudzoziem- 
cach. Prosił  także  Panów  Dyssydentów,  żeby  na  dawnćm  pra- 
wie przestawali;  podawał  potćm  i  różne  ^liiedm  na  ukojenie 
Dyssydentów. 

P.  Sędzia  Ciechanowski  na  żadne  mediumt  pozwalał. 

P.  Podkomorzy  Różański.  Nikt  nie  jest  winniejszy, 
jeno  Xięża  Biskupi,  którzy  obcych  introdukowali.  Nie  instytuo- 
wać  ich  było,  tedy  by  cudzoziemiec  nie  miał  ł)ył  przystępu.  Po- 
dał  medium,  żeby  Biskupi  przydawali  do  swojćj  przysięgi,  że 
nie  mają  cudzoziemców  instytuować.  Każda  niecnota,  każdy 
cudzoziemiec  najdzie  u  nas  sw  ego  protektora ,  a  naszćj  wolności 
obrońcy  nie  masz;  o  proscyzora,  o  detraktatora  nic  trudno. 

X.  Poznański.  Już  jest  X.Fantoni  msłiłułus;  chociażbym 
mu  chciał  wziąć  tę  kustodyą,  nie  usłucha  mię  i  uda  się  do  Pa- 
pieża. Acclamałum  było  na  to:  Raciborskiemu  wziął  dziekanią 
ślachcicowi ,  a  cudzoziemcowi  wziąć  nie  chce. 

W  sam  wieczór  uspokojony  punkt  Dyssydentów.  Zostali 
się  przy  dawnćm  prawie. 

Przyszły  niedobre  nowiny.  Zamoście  oblężone;  soli,  chle- 
ba, piwa  nie  mają:  obojga  tego  dla  młynów.  Sam  Chmiel  pod 
Zamościem  ze  stem  dwudziestą  tysięcy  ludzi,  między  któremi 
jest  Polaków  4ch.  Chorągwie  nasze,  których  było  po  różnych 
miejscach  kilkanaście,  umknęłj^  się  przed  nieprzyjacielem  ku 
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Wiśle.  Na  Zaporoże  posłał  Chmiel  ze  zdobytemi  dostatkami 
kilkadziesiąt  tysięcy. 

Graramina  Disifidentium  in  religione, 
tak  trybunalskie ,  jako  i  z  inszych  niiar.  —  14  Listopada  I64S. 

W  Koronie. 

1627.  Dekret  trybunalski  z  Oflficyałem  Lubelskim  a  Pa- 
nem Bełskim  teraźniejszym ,  który  liberum  exercitium  religionis 
etiam  in  domibus  pritatorum  broni,  sub  poena  infamiae. 

1627.  Drugi,  między  X.  Biskupem  Przemyślskim  a  Panem 
Bolestraszyckim,  którym  chować,  i  przedawać,  i  czytać  książki 
ni  perpetuum  zabrania  się  sub  poena  infamiae. 

1630.  Trzeci,  między  Xciem  Zasławskim  a  Panią  Woje- 
wodziną Wołyńską,  który  inhaerendo  decreto  1621^  exercitium 
religionis  w  Lublinie  we  dworze  jćj  zabrania  sub  poena  ban- 
niłionis. 

1643.  Czwarty,  między  Panem  Bolestraszyckim  a  Xdzem 
Biskupem  Przemyślskim,  który  na  zarzucenie  dekretu  z  r.  1627 
i  infamićj  nie  publikowanćj ,  nie  uznawa  locum  standi  aktorowi. 

1643.  Piąty,  między  X.  Sokołowskim  a  P.  Dembickim, 
który  tam  adminisłrałionem  sacramentorum ,  ąuam  praedicatio- 
nem  V erb i  divini  xmmnixow\  zabrania,  stih  taxa  in  citatione po- 
siia^  duoruni  mili  i  urn  mar  car  urn. 

1644.  Szósty,  między  konwentem  Lacho wieckim  a  Panem 
wSieniutą,  aby  w  majętności  Lachowieckićj  nie  chował  dissiden- 
ies  sub  poena  infamiom:  nad  to.  Pana  KStoińskiego  non  vocałum 
in  jus  proskrybowano  i  slachectwa  odsądzono. 

1644.  Siódmy,  między  Plebanem  Malickim  a  Panami  Ma- 
lickimi, którym  Zbór  nulla  de  causa  zniesiony,  i  inposłerum  ery- 
gować in  praejudicium  ccclesiae  romanae  zakażono,  sub  poena 
infamiae. 

1645.  Ósmy,  między  Bolestraszyckim!  inter  se,  którym 
locum  standi  nie  uznano,  na  zarzucenie  dekretu  1627,  i  na  nie- 
publikowaną infamią,  dano  aktora  kondemnować.  In  evasionem 
causae  poena  tulionis  kaduk  dany  po  20tu  circa  Ewangielikach 
Malborskich;  a  jest  na  ciało  Pani  Wojewodzinćj   Malborskićj 
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dekret,  i  na  Pana  Ostrowskiego  w  Piotrkowie,  o  to,  że  nie 
klęknął,  kiedy  insi  w  izbie  trybunalskiej  na  słuch  dzwonka  przed 
sakramentem  uklęknęli. 

Podkoraorstwo  Kijowskie  Panu  Niemierzycowi  od  JKMci 
ś.  p.  dane,  eo  solo  pradextu,  że  dircrsus  in  religione^  in  duhium 
wokowane  per  jyrocessam  jurls,  w  którym  jeszcze  aktu  nie  masz. 

Tutoria  Panów  Zbąskich  z  Kancellaryej  wydana,  przez  ^d- 
rą^propter  religionem  odstrycłmiono  stryja  rodzonego  od  opieki. 

Kaptur  Województwa  Kijowskiego  z  r.  1648,  którjin  ex- 
kludowani  a  causa ,  ex  ratione  dissidentkie  in  religione. 

Laudum  Smoleńskie,  w  którem  obowięzują  się,  żeby  dis- 
sidente^  na  żadne  urzędy,  deputacye,  poselstwa  nie  przyjmować. 

1641.  Nieprzypuszczenie  Pana  Adama  Reja  Deputata  tr}- 
bnnalskiego  do  funkcyój  trybunalskiej  w  sprawie  o  posieczenie 
obrazu,  że  non  convictus:  toż  się  stało  Panu  Podsędkowi  Łu- 
kowskiemu. 

Mandatami  liberum  religionis  ezercittum  abrogowano.  De- 
kreta  przeciwko  Panu  Podkomorzemu  Kijowskiemu,  Panom  Cza- 
plicom,  Panu  Żwawieckiemu  i  inszym,  bardzo  obciążliwe. 

W  Wielkiij  Polszczę. 

Ciała  umarłych,  aby  nie  chowano,  póki  im  ratione  fune- 
ralium  nie  będzie  saiisfactum,  ahsurde  aresztują;  jako  się  to 
stało  Panu  Wojewodzie  Bracławskiemu  od  Plebana  Kosińskiego. 

W  WielkUm  Kifsłwie  Litewski łm. 

1.  Ex  causa  facłi  Zboru  Wileńskiego  odjęcie  toł  primle- 
giis  Królów  IctiMM.  utwierdzonego. 

2.  Summarius  ^yrocessus  zagęszcza  się  i  u  omnibus  subse- 
liis ,  mianowicie  w  Mińsku.  Trybunał  o  protestacyą  w  krzywdzie 
ihoroYf^j  per  oblatam  podaną,  koUegę  na  więzienie  skazał,  i  tę 
protestacyą  m  dictn  całisa  ahsque  partibus  liUganłibtis  skasował. 

3.  Tamże  w  Mińsku  o  tęż  protestacyą  kollegę  jednego  i  sa- 
mego protestanta  sumnmrio  proccssu  pozwawszy,  sądzono. 
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4.  GWzie  forum  na  takich  i  poena ,  którzy  sami  przez  się 
i  per  subordinatot!  targnęli  się  na  niewinnych  zacnych  hidzi, 
protestacyami  potwamemi. 

5.  IJe  nova  radice  w  majętnościach  własnych  dissidentmm, 
rł  et  d^cretłs  judiciariis,  Zborów  budować  zakazują, —  o  ery- 
prowane  pozywają,  —  na  Zbory  w  śiacheckich  majętnościach  mo- 
lento  modo  nachodzą.  Ministry  i  kazalnice  biorą,  biją,  liberum 
ejcercitium  interturbują  i  oneg^o  gwałtem  zabraniają, —  ministrów 
za  chrzty,  sakramenta,,  śluby  pozywają. 

6.  /♦/  musis  focti  pI  aimifiałihns  przeciwko  konfederacyćj 
Warszawskiej  forum  trybunalskiego  ferre  nie  chcą. 

7.  Przed  dwoma  laty  niektórzy  z  studentów  z  gminem 
i  mieszczany  w  Połocku  Zbór  zburzyli,  nad  ubogiemi  się  pastwi- 
li, seholarkę  zborowego  bili  i  w  rzece  topili. 

8.  Tamże  dom  kupca  Ewangielika  splądrowali,  zdobycz 
w  pieniądzach,  w  ochędóstwie  i  sprzęcie  domowym  wielką,  na 
podział  między  sie  rozebrali,  i  nad  inszymi  dyssydentami ,  libe- 
mm  e^rercitium  dissidentiinn  abrogowano. 

9.  Tamże  pogrzebów  ewangielickich  zwyczajnych  vwlen' 
ter  bronią.  W  miastach  Pruskich  (?)  mandatami  liberum  exerci' 
tium  dissidenłimn  abrogowano. 

10.  Po  kilka  dwudziestu  dissidenłium .  ob  reli<^iofiis  dwer- 
sitatem,  kaduki  rozdano. 

11 .  Za  funduszami  e.r  libris  beneficiorum  wyszłemi  propter 
('OHsłitnt łonem  onni  1635  pozywają,  i  w  tych  sprawach  summa- 
rio  ]yrocessu  różne  subsellm  sądzą. 

1 2.  Dekretami  trybunalskiemi  prywatnego  w  domach  na- 
bożeństwa dyssydentom  zabraniają,  a  nawet  i  czytać  Pisma  św. 
nie  dopuszczają.  * 

(rrinamina  Kwangielików  w  miastach  JKMci. 

Na  domy  i  kamienice  ewangelickie  nachodzą  violent€t\ 
drugie  i  odejmują,  dobra  plądrują,  osoby  biją,  lżą,  sromocą. 
W  Krakowie  1641  Łukasza  8znuka  studenci  splądrowali  i  szko- 
dy na  40  tysięcy  uczynili,  także  i  Serwacego  Cypsera;  Michała 
Kałajego  we  wsi  szlaeheckićj  naszedłszy,  splądrowali;  o  co 
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JMPau  Wojewoda  Krakowski  dał  stracić;  a  drugim  to  impme 
w  Krakowie  poszło.  Ewangelików  do  chrztu  i  ślubów  katolic- 
kich przyniewalają;  secus  facientes  pro  illegiłimis  publikują; 
agonizującym  nabożeństwa  prywatnego  w  domach  bronią,  i  su 
mieniu  ich  w  ostatnią  godzince  gwałt  czynią.  Ciał  zmarłych,  ani 
na  placach  ich  własnych  pogrzebowych  chować,  etiayn  hUra 
ąpparatum  funebreni  wywozić  nie  dadzą.  To  się  dzieje  i  szlach- 
cie, kiedy  który  w  mieście  umrze.  W  Lublinie  1G45  Jana  Kwy 
óla  ciało,  które  kryjomo  do  Bełżyc  wieziono,  nastąpiwszy  wy- 
darli i  trzy  dni  despektowali ,  włóczyli  za  nogi  po  polach ,  pod 
szubienicą  grzebli,  targując  się  mtcrim  z  tymi,  co  ciało  elibero- 
wać  chcieli:  potćm  jedni  drugim  ciało  wykradli,  ledwo  nie  trzy 
kroć  wykopując:  musieli  niebożęta  przyjaciele  jego  po  taldch 
zbrodniach  okupić ;  sprawiedliwo.ści  żadnej  z  swawolników 
nie  było. 

Patńcioa  dla  religićj  od  urzędów  mieszczskich  exkludują; 
ewangelików  do  miejskiego  prawa,  do  cechów,  do  rzemiosł  nie 
przypuszczają,  o  czćm  świadczy  interdidum  Króle  wica  Biskupa 
Krakowskiego  niebożczyka  1634. 


Produkują  ynwumimi  swoje  heretycy,  aby  coraz  więcej  so- 
bie wolności  przyczyniali  exercycyćj  religićj  swojćj ;  a  większe 
od  nich  ponosi  kościół  katolicki  graiamina^  że  w  swojej  religićj 
ea:c€dunł  melas,  pokój  tylko  sobie  sam  mając  warowany. 

Przypominają  dekreta  trybunalskie,  gdzie  ich  sądzono  ex- 
cessy  i  karano;  a  przyczyny  jej  nie  wspominają. 

Trzeba  te  wszystkie  dekreta  mieć  uatmtite,  które  do  dye- 
cezyćj  IchMci  nie  należą,  żeby  też  i  drudzy  IchMM.  Biskupi,  te 
co  z  ich  dyecczyćj  wyszły,  mieli  swoje. 

Wspominają  pierwszy  dekret  między  Xdzem  Otldcyałem 
Lubelskim,  a  Panem  Bełskim.  Miał  Pan  Bełski  w  swym  dworze 
Zbór  Kalwiński,  w  którym  snąć  minister  commisit  aliątuim  blas- 
phemiam.  Dano  rok  o  to,  sądzono,  i  Zboru  zakazano. 

Drugi;  między  JMX.  Biskupem  Przemyskim  a  Bolesti-a- 
szyckim.  Stawiono  księgi  en  religionc  pisane,   w  których  tćż 
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i  honor  Biskupi  tknął.  Pamiętam ,  że  księgi  palono  w  Lublinie, 
i  Bolestraszyekiego  infamowano. 

Trzeci.  Miedzy  Xciem  Zasławskim  a  między  Xżną  Za- 
sławską  macochą  dziedzinną  «  Panią  dożywotnią,  która  Zbór 
sobie  uczyniła  w  dworze.  Czego  j^j  bronił  heres  jako  katolik, 
mając  większe  prawo  i  wieczne  do  tamtego  dworu,  nie  chciał 
w  nim  blaspliemufr  nonietf  Domini.  łJo  czego  się  Trybunał  skło- 
nił, że  (Iccreio  ititenlijit  ejcrcilium. 

Czwarty,  że  Bolestraszyckiemu  nie  ualeziono  locum  statt- 
(l(  na  infamią.  Czemuż  jćj  intra  ffiłalia  Jnris  nie  zniósł?  Trybu- 
nal  wiedział ,  czemu  to  uczynił. 

IMąty,  między  Xdzem  Sokołowskim  a  Dębickim.  Że  w  je- 
dnej wsi  kościoły  i  Zbór  Luterski,  Pleban  i  Minister,  dwaj  koci 
w  jednym  worze  zgodzić  się  nie  mogli,  tak  musiało  być.  Wdzie- 
rał sie  minister  tu  admiaistrutionem  saerfimpnłorum:  widzieć 
dekret  trybunalski. 

Szósty,  między  konwentem  lia(*howieckim  a  l*anem  Sie- 
niutą.  Ten  Sieniuta  został  był  katolikiem  z  Aryana  i  w  Lachow- 
cach  majętności  swojej  fundował  Dominikany.  Pot^m  rediU  ad 
romitnm,  i  radby  ich  był  zbył;  a  rewokować  było  mu  trudno, 
że  tam  chciał  mieć  Zbór  znowu.  Mniszy  się  oparli  i  wygrali. 
Statoriu.s  abo  Stcnnski  Minister  Aryanin  przy  okazyćj  jest  infa- 
mta  dcdaratns,  który  jmn  ca  n  nit  arianismum. 

Siódmy.  Między  Plebanem  Malickim  a  Panami  Malickie- 
nii.  Niebożczka  Pani  Ligęzina  Podskarbina  Koronna,  będąc 
tej  wsi  Malicze  lierrs^  podała  Plebana  do  kościoła,  który  okku- 
powali  byli  heretycy.  Wygrała,  Xiędza  wprowadziła.  Wygnali 
go  potćm  heretycy.  Pozwał  on  na  trybunał;  przysądzono  mu  ko- 
ściół, i  ministrom  zakazano. 

(Jsmy.  Iwanowie  Holestraszyccy  sami  sobie  zadawali  in- 
famią. Jeden  wygrał,  że  drugiemu  nie  naleziono  locum  standi 
na  intamią  trybunalską. 

Że  kaduk  dano  po  mieszczanach  Malborskich,  cóż  tu  du- 
chowni winni,  kiedy  oni  na  trybunale  osądzeni  jwW  caduco  pod- 
legali? Należało  to  do  dyspozycyćj  królewskićj;  ale  to  zaś  na- 
i<'ży  do  dyecczyćj  .IMXdza  Biskupa  ('hełmiuskiego. 
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Że  areszt  wyszedł  na  ciało  Panićj  Wojewodziny  Derpskiój. 
Pewnie  nie  od  duchownych,  kto  miał  do  tego  interesse,  ten  to 
uczynił. 

Dekret  w  Piotrkowie  na  Ostrowskiego ,  nietylko  że  nie 
klęknął,  kiedy  niesiono  Najświętszy  Sakrament,  ale  tćż  prae- 
sumpsit  hlasphetmnr ,  słusznie  jest  ferowany,  że  Bogu  powinne- 
go  ukłonu  nie  oddał.  Jeżli  cudzoziemiec  do  cudzego  państwa 
przyjechawszy,  gdy  przed  Króla  przyjdzie,  musi  się  przed  nim 
kłaniać,  i  czapkę  zdjąć,  chociażby  tego  nie  powinien  uczynić, 
to  i  dissidentes  chociaż  nie  wierzą,  że  w  Najświętszym  Sakra- 
mencie Bóg  był  prawdziwy,  jeżli  jako  cudzoziemcy  mają  się  do 
naszćj  religićj,  czemu  nie  mają  eum  honorem  praestare  Bogu? 

Podkomorstwo  Kijowskie  Panu  Niemierzycowi  dane  contra 
prirflepia  palatinafus  Kijomensis.  że  nie  jest  katolikiem  ani  re- 
Kgićj  greckićtj.  Bo  także  mają  prawo, "że  abo  Katolik,  abo  Gre- 
czyn  urzędy  ziemskie  może  trzymać. 

Tutorya  Panów  Zbąskich  słusznie  przysądzona  jest  tuto- 
ribus  dałitiii,  jako  pokrewnym  bliskim  i  religićj  rzymskiej, 
w  którćj  dziad  ich  umarł,  odrzekłszy  się  cahinismum. 

Kaptur  Województwa  Kijowskiego  obywatele  tamtego  Wo- 
jewództwa stanowili.  Dahuni  cmisa.s.  że  się  z  prawem  ich  i  z  wol- 
nościami zgadza. 

Landum  Smoleńskie  tamże  du  obywatelów  tamecznych 
należy,  którym  wolno  statitere,  co  ich  terriłono  należy. 

Pana  Reja  nie  przyjęto  ad  sid>se1łh4m  Tribunalis,  że  miid 
sprawę  laeb^e  Majesłatiii  dirh^ie.  Jako  na  sejmach  Posła  ża- 
dnego nie  przyjmują,  który  ma  causam  iaesae  Majestatis  n?- 
(^iae,  ireaturae  Dei,  czemu  Bóg  i  Stworzyciel  nie  ma  w  tem 
przodkowaćV  Atoli  potem  post  satisfacłiofteni  praestitam,  za- 
siadłszy  sądził.  Co  się  w  ł^siech  działo ,  także  w  Wielkiej 
Polszczę,  w  Litwie,  IchMMKięża  Biskupi  tamteczni  dadzą  ra- 
twnes.  w  czem  trzeba  ich  przestrzedz  w  czas,  aby  sobie  na  lo 
dekreta  pogotowali. 

Dekretami  tymi  pokazać  to  trzeba,  że  wszystkich  tych 
kwereL  kturc  z^inoszą,  sami  heretycy  są  przyczj^-ną. 
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Nie  było  tu  w  Polszczę  z  początku  tylko  jedna  wiara  ka- 
tolicka a  rzymska,  przy  którćj  Monarchowie  Xiążęta  i  Królo- 
wie Polscy  sacrosancłe  z  poddanymi  swymi  w  nićj  trwali.  Tak 
tiż,  gdy  duszny  nieprzjjaciei  począł  siać  kąkól,  potężnie  się 
sprzeciwiali:  o  cz^m  są  statuta  wyraźne. 

Gdy  pot^m  dormienfibns  majarihus  nostris  szerzyć  się  to 
mnlum  poczęło,  i  powoli  wkorzeniać,  pod  interregmim  za  kon- 
federacyą  Stanów  otrzymali  sobie  warowany  pokój,  że  tycłi  €xi- 
lio,  confiscationf  honor am^  poena  infamiae  o  wiarę  karać  nie  ma- 
ją: exerciłium  jednak  nigdzie  im  nie  pozwolono.  Dopićro  pod 
przeszłćm  wterregnum  przy  zjazdach,  pozwolono  im  prywatne- 
go nabożeństwa,  schadzek  jednak  nie  wspominają,  które  oni 
do  tego  prywatnego  nabożeństwa  pociągają.  Ale  zaszłj^  prote- 
stacye  przeciwko  temu,  i  nie  ma  to  dotąd  exekucyćj  żadnćj. 

Pozwolono  im  Zborów  w  majętnościach  prywatnych  dzie- 
dzicznych ,  a  nie  w  królewskich.  Ale  i  te  także  protestacye  zno- 
szą: bo  scandalum  ztąd  pochodzi  wielkie,  że  poddanych  swoich 
przymuszają,  broniąc  im  do  kościoła  w  drugićj  wsi  będącego 
fary  ich  własnćj,  przymuszając  ich  w  katolickie  święta  do  robót. 
Nie  masz  żadnćj  wsi  w  Polszczę,  któraby  nie  miała  famego 
kościoła ,  gdzie  się  Bogu  pokorzą  spowiedzią  i  przyjmowaniem 
Najświętszego  Sakramentu ,  dziatki  chrzczą ,  śluby  biorą  i  insze 
Sakramenta  przyjmują.  Gdziekolwiek  tedy  Zbór  luterski,  już 
tam  Pleban  pra^judidum  mieć  musi  in  administratione  sacra- 
mentomm.  Ztądże  to  pochodzi,  że  o  te  trudy  muszą  ich  Pleba- 
ni prawem  kłócić  z  Stanem  szlacheckim,  bo  sumienie  im  nie  do- 
puści w  parafićj  swojćj  cierpieć  hlaspheniiam  in  Detim  et  sanc- 
tos^  ejiis. 

Że  się  już  tak  wiele  heretyków  namnożyło,  i  spowinowa- 
cenie z  katolikami  wielkie  nastąpiło,  cierpieć  ich  przyjdzie;  a  je- 
dnak zabiegać,  yie  serpat  hoc  malum.  Niechaj  wierzy  jako  chce, 
a  drugiego  niechaj  nie  gorszy:  «ow  exerceat  religionetn.  Jako 
nabardzićj  Zborów  im  bronić  i  szkól,  któremi  nawięcćj  młodzi 
się  psują. 

Skarżą  się  na  żaki;  że  im  w  miastach  na  domy  nachodzą, 
plądrują,  biją,  lżą,  sromocą.  Już  innatum  żakom,  że  z  Lutrami 
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i  z  Żydami  walczą.  Yiolentius  takowych  duchowni  nie  chwalą 
i  owszem  zabraniają  i  karzą.  Więcćj  podobno  znajduje  się,  że 
to  hultajstwo  spe  praedae  porywają  się,  na  żaki  zaś  sUadają 
Jest  prawo  na  swawolniki;  kiedy  wedhig  niego  postępować 
zechcą,  zahamują  się  takowe  violentlae. —  Ślubowi  chrztów  nie 
pozwalają  ewangelikom  wtedy,  kiedy  concurrit  persofia  całho- 
hca^  co  zawsze  nobilior  ma  praeoalere  i  dzieje  się  to  plerumąm 
ex  conłractłbiiSy  kiedy  jeden  z  nich  sobie  umówi,  żeby  Xiądz  ka- 
tolicki dawał  ślub. —  Do  urzędów  mieszczskich  dissldentes  nie 
przypuszczają  tam,  gdzie  prawa  mają,  że  sami  katolicy  tylko  na 
urzędach  zasiadać  powinni;  a  Biskupom  jako  pasterzom  należy 
to  ałtendere,  i  Król  JMć  gwałtu  żadnego  czynić  tym  miastom  nie 
powinien ,  bo  im  też  prawa  i  przywileje  konfirmuje  jurammto. 
Dziwna  rzecz ,  że  wszystkie  winy  swoje  i  praetenscui  in- 
jurias  dissidenłes  na  duchownych  obalają,  jakoby  oni  byli  przy- 
czyną tego  wszystkiego,  do  czego  zawsze  sami  powód  dają.  To 
prawda,  że  duchownym  wszystkim  powinność  ich  każe,  jako 
najbardzićj  encstirpare  haereses,  i  żeby  się  nie  szerzyły,  zabiegać. 
Ale  w  tćm  zgadzają  się  z  Rzpltą,  w  której  lubo  principalUer 
wiara  katolicka  fundowana  jest,  i  haereses  wszystkie  statutami 
condefnnataej  jednak  iniąuiłati  tetnponim  folgując,  znosi  do  cza- 
su i  pokój  im  warowała;  którego  pokoju  ile  może  być  u  ducho- 
wnych, przestrzegają,  ale  rałione  ejcei-citii  religionis ,  na  które 
dissidenłes  żadnego  prawa  nie  mają,  opponują  się,  gdzie  mo- 
gą: gdyż  dognmta  diversa  religićj  w  Królestwie  katolickićm  po- 
społu suhsisłere  nie  mogą.  Jeszczeby  w  tćm  mogła  być  konjunk- 
cya,  jako  jest,  gdyby  chcieli  in  terminis  consisłere^  nie  czyniąc 
zelży wości  religićj  katolickićj  w  Najświętszych  Sakramentach, 
w  obrazach  bożych,  w  ki-zyżach,  w  pisaniu  ksiąg  obrażliwych 
Majestatu  Bożego,  i  inszych  różnych  exce8sach,  które  vindictam 
Bet  za  sobą  zaciągają  nie  tylko  na  onych,  ale  na  Królestwo 
wszystko.  O  co  zastawiając  się  duchowni,  muszą  i  prawem  czy- 
nić. Ale  i  te  violentia$,  o  które  się  skarżą,  sami  zaciągają  na 
się;  bo  jako  oni  w  religićj  swojćj  są  zelosi,  tak  katolicy  nie  mo- 
gą znosić  takowych  rzeczy,  które  zniewagę  Majestatu  Bożego 
od  dyssydentów  przynoszą. 
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Nie  było  tn  w  Polszczę  z  początkn  tylko  jedna  wiara  ka- 
tolicka a  rzymska,  przy  którój  Monarchowie  Xiążęta  i  Królo- 
wie Polscy  sacrosmwte  z  poddanjmi  swymi  w  nićj  trwali.  Tak 
t^ż,  gdy  duszny  nieprzjjaciel  począł  siać  kąkól,  potężnie  się 
sprzeciwiali:  o  czem  są  statuta  wyraźne. 

Gdy  pot^m  dormientihns  tnajorifms  nostris  szerzyć  się  to 
malum  poczęło,  i  powoli  wkorzeniać,  pod  interregnnm  za  kon- 
federacyą  Stanów  otrzymali  sobie  warowany  pokój,  że  tych  exi^ 
lio.  confiscaimne  bonorum,  poenn  wfamiae  o  wiarę  karać  nie  ma- 
ją: exerciłmm  jednak  nigdzie  im  nie  pozwolono.  Dopićro  pod 
przeszłćm  hderregmmi  przy  zjazdach ,  pozwolono  im  prywatne- 
go nabożeóstAva ,  schadzek  jednak  nie  wspominają,  które  oni 
do  tego  pr}n;vatnego  nabożeństwa  pociągają.  Ale  zaszły  prote- 
Rtacye  przeciwko  temn,  i  nie  ma  to  dotąd  exekucyćj  żadnćj. 

Pozwolono  im  Zborów  w  majętnościach  prywatnych  dzie- 
dzicznych ,  a  nie  w  królewskich.  Ale  i  te  także  protestacye  zno- 
szą; bo  scandahim  ztąd  pochodzi  wielkie,  że  poddanych  swoich 
przymuszają,  broniąc  im  do  kościoła  w  drugićj  wsi  będącego 
fary  ich  własnćj,  przymuszając  ich  w  katolickie  święta  do  robót. 
Nie  masz  żadnćj  wsi  w  Polszczę,  któraby  nie  miała  famego 
kościoła,  gdzie  się  Bogu  pokorzą  spowiedzią  i  przyjmowaniem 
Najświętszego  Sakramentu,  dziatki  chrzczą,  śluby  biorą  i  insze 
Sakramenta  przyjmują.  Gdziekolwiek  tedy  Zbór  luterski,  już 
tam  Pleban  praejndicium  mieć  musi  /w  administratione  sacra- 
mentorutn.  Ztądże  to  pochodzi,  że  o  te  trudy  muszą  ich  Pleba- 
ni prawem  kłócić  z  Stanem  szlacheckim,  bo  sumienie  im  nie  do- 
puści w  parafićj  swojćj  cierpieć  hlasphemiam  in  Detwt  et  sanc- 
łos  ejiis. 

Że  się  już  tak  wiele  heretj'ków  namnożyło,  i  spowinowa- 
cenie z  katolikami  wielkie  nastąpiło,  cierpieć  ich  przyjdzie;  a  je- 
dnak zabiegać,  ne  serpat  hoc  malum.  Niechaj  wierzy  jako  chce, 
a  drugiego  niechaj  nie  gorszy:  nort  exerceat  religionem.  Jako 
nabardzićj  Zborów  im  bronić  i  szkół,  któremi  nawięcćj  młodzi 
się  psują. 

Skarżą  się  na  żaki,  że  im  w  miastach  na  domy  nachodzą , 
plądrują,  biją,  lżą.  sromocą.  Już  innatum  żakom,  że  z  Lutrami 
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większa,  niż  kiedy  Trybunał  sprawiedliwy  i  według  prawa  ich 
osądzi:  a  przecie  o  to  się  Katolicy  uie  skarżą,  cłiocłażby  słu- 
sznie mogli,  i  na  sejm  o  takowe  zjazdy  seditiom'  pachniące,  po 
ciągać  icli. 

A  jako  dissidentes  pilno  chodzą  około  swojój  wiary,  jako- 
by ją  zachować  mogli  i  rozszerzyć,  tak  zaś  w  Katolikach  wiel- 
ka jest  oziębłość,  że  mało  się  ich  na  sejmiki  zjeżdża,  gdzieby 
mogli  zrażać  tych  heretyków  z  poselstwa,  z  deputacyej  na  Try- 
bunał. Pi-zez  to  więcćj  sobie  coraz  przyczyniają  wolności  dissi- 
dentes, kiedy  posłami  i  deputatami  bywają;  a  Katolików  psują 
kiedy  który  ma  sprawę  na  Trybunał  z  heretykiem,  nie  tylko 
duchownych  ale  i  świeckich. 

Exorbitancye,  excessa  i  gruvamitia, 

które  Katolicy  w  samem  Wilnie  od  heretyków  ponieśli. 

/-/  Listopada  J64S, 

Naprzód  na  kościele  S.  Michała  obrazy  aniołów  z  łuku 
postrzelano,  okna  kościelne  strzałami  i  kulami  podziurawiono 
i  dotąd  w  chórze,  gdzie  panny  zakonne  Ś,  Klary  śpiewają, 
strzała  tkwi. 

Ludu,  który  się  schodził  na  oglądanie  strzał  w  aniołach 
tkwiących,  ze  Zboru  nazabijano :  ubogich,  którzy  pod  kościołem 
Ojców  Bernardynów  siedzieli ,  z  tegoż  Zboru  pod  ten  czas  kil- 
ku zabili. 

Na  kapłana  niosącego  Najświętszy  Sakrament  kamieniem 
ze  Zboru  ciśniono,  zakonnika  krzyż  w  processyćj  niosącego  z  te- 
goż Zboru  kamieniem  uderzono. 

Panny  zakonne  po  ogródku  klasztornym  chodzące  z  mu- 
szkietów sti'aszouo,  słowy  zelżyAvemi  łajano. 

Piechota  zborowa  Zboru  pilnująca  czapki  katolikom  zrj- 
wala,  gdy  do  kościołów  blizkich  zborowi  chodzili. 

Zborowa  piechota  po  przedmieściach  wielkie  ki*zywdy  czy- 
ni katolikom,  zabitych  i  zranionych  jest  wiele.  U  bram  wozy  ra- 
bują, od  podwód  duchownych  dziesięcinę  wybierają. 

Żywności,  zwłaszcza  studentom,  która  od  rodziców  przy- 
chodzi, gwałtem  biorą  i  decymują. 
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Student  filozof  na  ulicy  od  piechoty  zborowój  z  szat  złu- 
piony  i  rozsiekany.  Uru/ciemu  na  weselu  tacę  srćbrną  w  zana- 
drze taż  piechota  wtłoczyła  gwałtem,  i  jako  jakiego  złodzieja 
rozlicznie  męczyła  i  po  ulic\  na  obelgę  katolików  wodziła. 

W  dzień  S.  Macieja  Apostoła  ciało  kalwinisty  jednego  pod 
koś(»iół  S.  Jana  farski  wystawiono ,  ludem  ognistym  kościół  ob- 
toczono, strzelano,  w  bębny  bito,  w  szałamaje  gi'ano  więcćj  niż 
przez  dwie  godzinie.  Potom  pod  kościół  8.  Ducha  Ojców  Do- 
minikanów z  tymże  trupem  przeszedłszy,  podczas  mszy  śpie- 
wanej, kiedy  się  elewacya  Najświętszego  Sakramentu  odprawo- 
wała,  strzelano,  w  bębny  bito  i  wołano  tak  bardzo,  że  kapłan 
ten  pod  strachem  mszą  kończył,  a  ludzie  z  kościoła  pouciekali. 
Tamże  zakonnika  kapłana  mało  nie  rozsiekano.  Drzwi  smęta- 
rzowe  rąbano,  we  wrota  kościelne  z  dobytemi  szablami  wpada- 
no. Tymże  zakonnikom  las  blizki  piechota  zborowa  wysiekła, 
dom  na  przedmieściu  spustoszyła,  sad  wyrąbała,  gospodarza 
i  gospod}iiią  kijmi  zbiła,  i  wiele  rzeczy  pobrała. 

W  Sobotę  po  wstępnej  Niedzieli,  gdy  ord/nes  kapłani  ko- 
ścioła katolickiego  zwykli  bierać,  Iwanowie  zborowi  około  ko- 
ściołów armatno  w  szerokich  na  wierzchu  koszulach  jeździli. 
Dominus  vohisc9im,  orałe  fratres,  Immiliatr  ros  ad  henedictio-* 
tietn,  i  insze  mszy  ś.  zwykłe  słowa  na  pośmiewisko  śpiewając, 
katolików  do  poświęcania  wzywali. 

Około  środopościa  Panowie  zborowi  z  szablami  doł)ytemi 
konni  we  wrota  kollegiackie  wpadli,  nahajkami  studentów  po 
głowach  siekąc,  a  drugich  końmi  w  rjusztoki  wtrącając. 

Ministrowie  z  piechotą  w  nocy  domy  nachodzą;  kędy  się 
dowiedzą,  że  choruje  jaki  człowiek,  który  się  z  ich  Zboru  do  ka- 
tolickiej wiary  nawrócił. 

W  Wielki  O.wartek  podczas  jutrznie  żałobnej  pod  kościół 
kollegiacki  kazali  Panowie  zborowi  w  klekotki  swym  żakom 
kołatać,  armatę  blizko  zasadziwszy. 

Z  Wielkiego  Czwartku  na  Wielki  Piątek  pod  kościół  far- 
ski ś.  Jana  hait  z  skór}'  obłupiony  i  rozkrzyżowany  na  wzgar- 
dę ukrzyżowanego  S}'un  Bożego  jest  położony. 
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W  Wielką  Sobotę  o  godzinie  zrana  dziewiątej,  gdy  kapłan 
z  kościoła  ś.  Jana  niesie  Najświętszy  Sakrament  do  chorego, 
biizko  Zboru  chłopiec  z  kamienice  jakiś  wyszedłszy,  suknie  z  t}- 
łu  odchyliwszy,  wstyd  nie  dopuszcza  mówić,  jaką  zniewagę  Bo- 
gu wyrządził. 

Przy  dokoiiczeniu  świąt  wielkonocnydi  w  nocy  pod  smen- 
tarz  Jezuicki  podpadłszy,  drągami  i  żehizami  tak  branję  utłu- 
czono, iż  lud  dziwując  się  rozpuście  takowój,  płakać  musi. 

Insze  prywatnych  osób  krzywdy,  jako  zlupienia  domów, 
zgwałcenie  panienek,  porywanie  żon  cudzych,  są  wiadome  mia- 
stu Wileńskiemu,  które  bojąc  się  potęgi  heretyków,  milczkiera 
łzy  połyka. 

Zaszły  na  wszystkie  te  punkta  protestacye  częścią  od  JMć 
Xdza  Biskupa  Wileńskiego,  częścią  od  zakonników  różnych, 
częścią  od  kollegiatów. 

Na  ostatek,  co  najwiccćj  katolików  w  Wilnie  tr^voży,  ii 
pokoju  od  Panów  dyssydentów  mało  się  spodziewają;  bo  Pano- 
wie dyssydenci  Komissyę  przeszłą  z  ludzi  zacnych  zebraną  ro- 
zerwawszy, tegoż  katolikom  ukrzywdzonym  po  drugiej  czekać 
obiecują.  Obiecując  to  przy  tćm ,  że  się  Polska  w  Anglią  prze- 
mieni, i  tak  tu  z  katolikami  jako  w  Anglii  obchodzić  się  będą. 

Punkta  dissifhnfiU}))  iti   reflgiont'  podane  na   olokcyi  r.    1648. 
//  IMapada  tf>4^. 

Privile(fia,  Komissyę.  uniwersały  i  mandaty,  interdykty, 
lihrnim  exei'dłium  reliffionis  rkrlstianar  znoszące  albo  impe- 
dyujące,  aby  ł)yły  leffc  pithlicn  zniesione. 

Eoremplomujornm^  Kapturów  Korczyńskich  paragrafy,  i  in- 
sze leyes  suh  tłominr  harreticoriitn  roułrn  lihi^rtniem  eonscieniiae 
bijące,  aholere,  i  dccreła  ah  amw  Wił  do  teraźniejszego  inłn- 
regnum,  a  quorHvqHr  subsellio  Rpgni  ri  Marfui  Dncałus  Lithua- 
niae  unlłarnmąnc  provinrkn'fun  contra  lihmnn  exprntium  reh- 
gionis  ferowane,  znieść,  i  obwarowawszy  one,  z  łjezpicczeń- 
stwem  chrześciański^m  wszelkim  językiem  odprawować. 

O  chrzty,  o  śluby,  o  przysięgi,  o  pogrzeby,  o  dzwonienie, 
o  synody,  o  ministry,  o  drukarnio,  o  czytanie  i  drukowanie  ksiąg 
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in  causa  reli^ionis  (byle  sine  łurpihguio  et  contumelia  regis  et 
civium  ReipuhUcae)  pisanych,  nie  ma  nikt  per  fonnant  judicii 
spiritiiolfs  sive  secularis  być  turbowany,  sub  poena  na  aktora 
i  sędziego. 

Nabożeństwo  aby  w  Warszawie  wolno  było  odprawowa- 
ne,  także  i  indziój,  gdzie  Król  JMć  z  dworem  swym  przeby- 
wać będzie: 

Zborj'  w  majętnościach  swoich  i  na  gruncie  swym  wła- 
snym aby  dyssydentom  erygować  wolno  było. 

Rannych  albo  zabitych  ministrów  choć  sanguine  plebejo 
ortorum  aby  jurę  nobilitatis  rany  i  głowy  dochodzone  były,  tak 
jako  w  Wielkićm  Xięstwie  Litewskićm.  Wszak  Tatarowie  i  Ży- 
dzi mają  takie  wolności. 

Metryki  i  inne  diktaipuhlica  do  wyjmowania  extraktu,  do 
czynienia  zapisów  funduszów  zborowych,  do  protestacyj  i  te- 
stamentów, etiam  in  causa  religionis^  pateat  aditus  ludziom  dis- 
sidentlbus  cujuscunąue  conditionis  et  functionis  będącym.  Cau- 
sae  violentiarum  cum  dissidentibus^  sive  in  actoratu,  swe  reatUy 
aby  composito  judicio  saectdari  sześcią  katolików,  sześcią  ewan- 
gelików sądzone  był}^,  jako  się  inodus  poda  na  osobnćj  karcie. 

W  miastach  Króla  JMci  non  denegetur  dissidentibus  jus 
municipale.  także  ad  magistratus  i  hofwres  urbanos  admittantur. 

Aby  nohilitas  dissidentium  według  zasług  i  godności  do 
dostojeństw,  urzędów  i  chleba  Rpltćj  była  przypuszczana;  żeby 
IchMM Panowie  Pieczętarze  addant  to  do  juramentu  także,  aby 
Król  JMć  nowoobrany  sine  discrimine  religionis  dignos  et  bene 
meritos  ad  honores,  dignitates  et  heneficia  Reipublicae  admittał. 

Aktor  o  krzywdy  zborowe  aby  był  konfirmowany,  które- 
go dissidentes  podadzą.  Sub  hanc  libertatem  comprehendi  mają 
wszystkie  miasta  i  miasteczka  Koronne  i  WXL«°  unitarum  pro- 
mnciarum  cum  omnibus  civibus  et  incolis.  Na  co  wszystko  żeby 
był  IchMMPanów  Senatorów  duchownych  osobliwy  konsens. 

IchMMPanowie  Hetmani  aby  przysięgali,  że  „nullis  dis- 
sidentiis,  guae  de  religione  possent  oriri  in  regno,  me  immiscebo, 
nec  quenquam  religionis  causa  opprimi  aut  brachio  meo  militari 
opprimere  permittam^. 

22 
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IchMMPanowie  Pieczętarze  także,  aby  to  do  przysięgi 
swój  przydali :  ;,  nullas  Utteras,  nulla  matidata  nonmie  Regis  vel 
totius  Reipubłicae,  sive  ad  exteros,  sive  ad  officia  vel  nuxgisłratus 
acpersonas  ąuascunąue^  in  praejudicium  lihertatis  pacis  et  eon- 
foederationis  ohsignabo  et  mulgari  permittam^ . 

W  miastach  królewskich,  gdzie  są  dissidentes^  aby  Pod- 
wojewodzi  albo  Podstarości  przysięgał,  i.e  „legem  istam  de  pace 
inter  dissidetUes  in  reUgione  tuebitur,  ohsef'vabit  et  riolatores 
coercebit^. 

Tutorye  Ewangelików  zapisane  abo  prawem  przyrodzo- 
nćm  służące,  aby  in  dubiuni  wokowane  nie  były. 

Rezydent  dyssydentów  aby  ich  kosztem  zawsze  przy  Dwo- 
rze Jego  Królewskiej  Mci  mieszkał. 

Wszystko  to  aby  służyło  sine  ullo  discrimine  dissidefUt- 
bas  in  rdigione  christiafia,  którzy  Chrystusa  adorant,  żadnćj 
między  nimi  nie  czyniąc  dystynkcyi. 

Niedziela. —  15  Listopada  1648, 

Niedziela  wohia  od  sessyój.  X.  Pigłowski  kazał;  ale  no- 
wina przyszła,  że  Kobryń  wyścinano  i  Chorągiew  Pana  6ą- 
siewskiego  Stolnika  Xięstwa  Litewskiego  na  stanowisku  będą- 
cą. Sessya  miała  być  w  Izbie  poselskiój ;  do  jutra  ją  odłożono 
ratione  obrony  na  siódmą  godzinę. 

Posiedzenie  33cie. —  16  Listopada  1648, 

Rano  na  sessyćj  Xięstwa  Litewskiego  w  Zamku  w  Izbie 
poselskićj,  za  prośbą  Pana  Hetmana  Polnego,  a  instancyą  Pa- 
nów Senatorów  tandem  dali  się  nakłonić  na  pobory  IchMMć 
Xięstwa  Litewskiego:  i  deklarowały  się  Województwa  różne, 
jedne  6  poborów,  drugie  4  pozwalając;  a  które  zniszczone  od 
nieprzyjaciela,  nic.  Że  się  jednak  długo  nie  mogli  zrównać, 
a  kwapUi  się  do  okopu,  odłożyli  tę  prywatną  sessyą  do  skoń- 
czenia elekcyćj  do  Środy  i  z  tćm  się  rozeszli. 

Po  objedzie  eodem  die  w  okopie  wespół  z  Senatem  zszedł^ 
szy  się  Panowie  Senatorowie,  wespół  z  rycerskićm  Kołem  za- 
siedli i  zaraz  ozwali  się  po  propozycyćj  P.  Marszałkowćj ,  która 
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f)  kontynuacyćj  padorum  conventorum  była,  Panowie  dissidm-. 
tes  in  religione  Christiana ,  iż  na  excepcyą  Xięstwa  Mazowiec-  ' 
kiego  nie  pozwalają,  to  jest  sahis  juribus  et  decretis.  Oppono- 
wali  się  Panowie  Xięstwa  Mazowieckiego.  In  contrarium  cer- 
takim  est  cały  dzień,  już  pałam  ratdonibuSj  które  fortiores  były 
Mazowieckiego,  już  cicho  auricidatim  prośbą  przez  JMPana 
tCancierza  Koronnego,  Pana  Starostę  Łomżyńskiego,  Pana  Sę- 
dziego Ciecłianowskiego  i  Pana  Podkomorzego  Różańskiego, 
a  przez  Xiążęcia  Fletmana  Polnego  Litewskiego,  przez  Pana 
Chełmskiego,  przez  Pana  Clirząstowskiego.  Nie  chcieli  sobie  ża- 
dną miarą  condescendere ,  z  obu  stron  protestando  et  repraesen- 
tando.  Potem  P.  Wojewoda  Kijowski  P.  Tyszldewicz  na  Arya- 
nów,  którzy  bhiźnią  secimdam  pc^smiam  SS.  Trinitatis  Deum 
fUium,  inwektywę  uczynił,  którzy  płaszczyłdem  się  disńden- 
tium  pokr>'wają. 

Ozwał  się  na  to  P.  Podkomorzy  Kijowski,  nie  znając 
się  ad  tittdum  Aiyanów  i  do  blużnierstwa  w  swojćj  religićj. 
Oratulatus  mu  X.  Kijowski,  życząc,  aby  nietylko  się  zaparł, 
ale  tćż  i  chrzest  przyjął.  Pomogli  Mazurowie  obracać  Aryanów, 
i  P.  Starosta  Oświęcimski  Koryciński.  Musieli  milczeć  victi  ra- 
iuńiibus  et  legihus ,  ani  się  tćż  dissidentes  do  nich  przyznawaU. 
A  iż  z  dyssydentami  nie  mogli  się  żadną  miarą  zgodzić  przed 
skończeniem  sessyej,  P.  Starosta  Oświęcimski  rzekł:  Gra- 
tulowałbym ja  zgody  powszechnćj  między  Panami  dyssydenta- 
mi, którćj  że  sedacjT  fata  nie  dopuściły,  a  już  tćż  nas  czas  od- 
biegł et  lex  stringit^  którą  gotówem  czytać,  że  przed  skończe- 
niem aktu  trzy  dni  powinniśmy  już  to  tylko  agere^  co  concemit 
ipsum  actum  electionis,  zaczćm  iż  jutro  ostatnia  następuje  we- 
dług prawa  konkluzya  elekcyćj,  życzyłbym  (bo  i  ja  wespół 
z  IcłiMMciami  Kięstwa  Litewskiego  pewnie  i  na  jedne  godzinę 
prolongaty ćj  nie  pozwolę,  jakoż  toties  ątwties  protestcAantur 
Xięstwa  Litewskiego  obywatele,  iż  jutro  koniecznie  ma  się  skoń- 
czyć elekcya  sine  ulla  spe  prolongationis,)  abyśmy  tandem  skoń- 
czywszy ostatek  artykułów  pa^torum  conve9Uorum,  które  są 
mniejsze,  prędko  ad  suffragia  przystępowali  Pana.  Po  którycii 
skońeaeniu  drugie  poeta  personamprincipis  cancemenUa  Panom 

22. 
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IchMMPanowie  Pieczętarze  także,  aby  to  do  przysięgi 
swój  przydali :  „  nidlas  łiłteras,  milia  niandata  iwmine  Regis  vd 
totius  Reiptiblicae,  sive  ad  exteros,  sive  ad  officia  vel  ntagisłraius 
acpersonas  ąuascunąue^  m  praejudicium  liberłatis  pacis  et  eon- 
foederationis  obsigtiabo  et  mulgari  permittam*^ , 

W  miastach  królewskich,  gdzie  są  dlssidentes,  aby  Pod- 
wojewodzi  albo  Podstarości  przysięgał,  że  „hgeni  isła$n  depacf 
ifUer  dissidetUes  in  religione  tuebitur^  ohservabit  et  rkiatores 
coercebił^. 

Tutorye  Ewangelików  zapisane  abo  prawem  przyrodzo- 
nćm  shiżące,  aby  in  duhiuni  wokowane  nie  były. 

Rezydent  dyssydentów  aby  ich  kosztem  zawsze  prsy  Dwo- 
rze Jego  Królewskiej  Mci  mieszkał. 

Wszystko  to  aby  służyło  sine  ullo  discrimine  dissidefiti- 
bus  in  religione  Christiana,  którzy  Chrystusa  adorant,  żadnćj 
między  nimi  nie  czyniąc  dystynkcyi. 

Niedziela. —  15  Listopada  164S. 

Niedziela  wolna  od  sessyój.  X.  Pigłowski  kazał;  ale  no- 
wina przyszła,  że  Kobryń  wyścinano  i  Chorągiew  Pana  Gą- 
siewskiego  Stolnika  Xicstwa  Litewskiego  na  stanowisku  będą- 
cą. Sessya  miała  być  w  Izbie  poselskiej ;  do  jutra  ją  odłożono 
ratione  obrony  na  siódmą  godzinę. 

Posiedzenie  33cie. —  16  Listopada  164S, 

Rano  na  sessyój  Xięstwa  Litewskiego  w  Zaniku  w  Izbie 
poselskiej,  za  prośbą  Pana  Hetmana  Polnego,  a  instancyą  Pa- 
nów Senatorów  tandem  dali  się  nakłonić  na  pobory  IcłiMMć 
Xięstwa  Litewskiego:  i  deldarowały  się  Województwa  różne, 
jedne  6  poborów,  drugie  4  pozwalając;  a  które  zniszczone  od 
nieprzyjaciela,  nic.  Że  się  jednak  długo  nie  mogli  zrównać, 
a  kwapili  się  do  okopu,  odłożyli  tę  prywatną  sessyą  do  skoń- 
czenia elekcyćj  do  Środy  i  z  tćm  się  rozeszli. 

Po  objedzie  eodeni  die  w  okopie  wespół  z  Senatem  zszedł- 
szy się  Panowie  Senatorowie,  wespół  z  rycerskićm  Kołem  za- 
siedli i  zaraz  ozwali  się  po  propozycyćj  P.  Marszsdkowój,  która 
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o  kontynuacyćj  padorum  convmtonim  była,  Panowie  dissidefi-. 
tes  Ul  relif^fone  Christiana,  iż  na  excepcyą  Xięstwa  Mazowiec-  ' 
kiego  nie  pozwalają,  to  jest  salvis  juribtis  et  decretis.  Oppono- 
wali  się  Panowie  Kięstwa  Mazowieckiego.  In  contrarium  cer- 
tałnm  est  cały  dzień,  już  pałam  rationihus,  które  fortiores  były 
Mazowieckiego,  już  cicho  auriailatim  prośbą  przez  JMPana 
Kanclerza  Koronnego,  Pana  Starostę  Łomżyńskiego,  Pana  Sę- 
dziego Ciechanowskiego  i  Pana  Podkomorzego  Różańskiego, 
a  przez  Xiążęcia  Hetmana  Polnego  Litewskiego,  przez  Pana 
Chełmskiego,  przez  Pana  Chrząstowskiego.  Nie  chcieli  sobie  ża- 
dną miarą  cundesrcndere,  z  obu  Htron  protestando  et  repraesen- 
tando.  Potem  P.  Wojewoda  Kijowski  P.  Tyszkiewicz  na  Arya- 
nów,  którzy  bluźnią  seciindam  personam  SS.  Trinitatis  Deum 
fUiinn,  inwektywę  uczynił,  którzy  płaszczykiem  się  dissiden- 
tinm  pokrj  wają. 

Ozwal  się  na  to  P.  Podkomorzy  Kijowski,  nie  znając 
się  ad  titidum  Aiyanów  i  do  blużnierstwa  w  swojćj  religićj. 
Grałulatus  mu  X.  Kijowski,  życząc,  aby  nietyłko  się  zaparł, 
ale  tćż  i  chrzest  przyjął.  Pomogli  Mazurowie  obracać  Aryanów, 
i  P.  Starosta  Oświęcimski  Korj^ciński.  Musieli  milczeć  victi  ra- 
łioiiibiis  et  legibus ,  ani  się  tćż  dissidentes  do  nich  przyznawali. 
A  iż  z  dyssydentami  nie  mogli  się  żadną  miarą  zgodzić  przed 
skończeniem  sessyej,  P.  Starosta  Oświęcimski  rzekł:  Gra- 
tulowałljym  ja  zgody  powszechnćj  między  Panami  dyssydenta- 
mi, którćj  że  sedacyi  fata  nie  dopuściły,  a  już  tćż  nas  czas  od- 
biegł et  lex  stringit,  którą  gotówem  czytać,  że  przed  skończe- 
niem aktu  trzy  dni  powinniśmy  już  to  tylko  agere,  co  concemit 
ipmm  actum  electionis^  zaczćm  iż  jutro  ostatnia  następuje  we- 
dług prawa  konkłuzya  elekcyćj,  życzyłbym  (bo  i  ja  wespół 
z  IcłiMMciami  Xięstwa  Litewskiego  pewnie  i  na  jedne  godzinę 
prolongacyćj  nie  pozwolę,  jakoż  toties  ątioties  protestcAantur 
Xięstwa  Litewskiego  obywatele,  iż  jutro  koniecznie  ma  się  skoń- 
czyć elekcya  sine  ulla  spe  prolongationis,)  abydmy  tandem  skoń- 
czywszy ostatek  artykułów  pactorum  conventorum,  które  są 
omiejsze,  prędko  ad  suffragia  przystępowali  Pana.  Po  którycii 
skońeeeniu  drugie  poeta  personam  principis  cancementia  Panom 

22. 
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.uniat  corda  et  uoces  wszystkich,  jakoby  nemifie  contradicente 
stawał  dominator  tak  szćrokich  i  wielkich  prowincyj.  Aleć  to 
pium  opus  przerwało  Kięstwo  Pruskie ,  oociferando ,  że  vilipen' 
dUm-y  iż  na  jego  kontestacyą ,  którą  dało,  (że  ad  sti/fragia  nie 
praystąpi  aż  ratione  feudi  sui  przez  to  viol<^łi ,  że  non  indigmis 
ei  possessmiatis  bona  regalia  tam  w  Xię8twie  conferiiniury  uspo- 
kojone będzie,)  JMć  X.  Arcybiskup  nic  nie  dbając,  przystę 
puje  ad  adum  electionis :  zaczćm  wolą  segreyari  a  eorpore  Rei- 
publicae,  aniżeli  eapati:  i  już  porwali  się  wychodzić  wszyscy 
z  Koła  in  niedium:.sd  dopićro  skoczyli  IchMMPanowie  Senato- 
rowie ,  moderando  eum  impetum. 

Sposób  tald  podał  JMć  X.  Waimiński  Leszczyński:  że 
„moi  MMPanowie  nie  dziwujcie  się  WMMć  namniej,  iż  Xię8two 
„nasze  Pruskie  całości  praw  fhułi  sui  tak  żwawie  przestrzegać 
„raczy,  bo  któż  jest,  coby  wolność  swoje  z  całości  praw  nie  sza 
„cował?  Jako  jednak  zawsze  nie  zwykliśmy  trudnić  spraw 
„Rpltćj,  tak  i  teraz  krótko  idąc,  prosimy  WMPana,  (obrócił  swą 
„mowę  do  Pana  Kanclerza  Koronnego)  abyś  na  prawa  nast^ 
„pować  nie  raczył.  Wysokie  są  merita  WMPana,  wysokie  tćż 
„im  debentur  pr anemia  y  ma  jednak  Polska  tak  wiele  dóbr,  z  któ- 
„rych  mogą  być  obmyślone  WMPana  zasługi.  YulnuSy  co  jest 
„m  terrigenis  et  indigeniSy  cedat;  ustąp  Pucka,  a  fmietur  ta 
„kwestya  między  nami^. 

Tu  P.  Kanclerz  oświadczywszy,  jako  służył  ojczyźnie, 
jak  wiele  wziął,  jak  wiele  przez  Kozaki  stracił,  exemplifikowaw- 
szy  przeszłemi  antecessorami  swemi,  że  ile  lat  na  pieczęci  sie- 
dzieli, tyle  Starostw  łączyli,  iż  jednak  nie  był  tak  parcus  nie 
tylko  substancyćj  ale  i  krwić  swojćj  własnćj  dla  ojczyzny,  przy 
tój  spezie,  którą  na  600  człeka  Rpltćj  na  teraźniejszą  ui^gę 
pod  regiment  Pana  Wojewody  Ruskiego  ofiarowany  zawiedzio- 
nych z  dóbr  dziedzicznych  swoich  waży, —  i  teraz  condescendii 
Xięstwu  Pruskiemu,  i  Puck  oddaje;  to  przydawszy^  że  za  kon- 
sensem  przyszłego  da  Pan  Bóg  Pana,  resignahitur  in 
tego,  kogo  Pan  będzie  chcii^. 

Za  co  publice  ab  uUroąue  orddne  mu  podzięko waiGK). 
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Znowu  tu  już  klęknął  X.  Pryma8  i  wszyscy;  ale  przerwali 
Panowie  Pniscy,  postareniu  nie  kontentując  się  ustną  deklara- 
cyą  JMPana  Kanclerza.  Wstał  JMP.  Kanclerz  i  przywiódł  im 
staruszka  JMć  X.  Arcybiskupa,  który  im  toż  verbotenu8  aase- 
kurował.  Tandem  klęknąwszy  „  Veni  creatar^  kiedy  skończono, 
rozeszły  się  in  circidos  wszystkie  Województwa  z  swemi  Sena- 
torami. Inqnirphanłnr  suffragia  od  szlaełity  przez  Wojewodów, 
które  jako  odebrali  starsi  Senatorowie  po  Województwach,  czy- 
tał Marszałek  rycerski  ordinationefn  Województw,  i  każdego 
Województwa  starszy  Senator  dawał  deklaracyą  nomine  szlach- 
ty, kogo  chcą  mieć  Królem.  Wszyscy  się  zgodzili,  riemine  ex- 
cepto  na  Królewica  JMci  Polskiego  Jana  Kazimierza,  a  dzie- 
dzicznego Króla  .JMci  Szwedzkiego. 

Po  skończeniu  suffrarjiorum  tylko  per  veybum  unum  no- 
mnationis  imienia  Pańskiego,  i  dwóch  miast  na  ostatku  Kra- 
kowa i  Wilna,  JMć  X.  Prymas  nie  mianował  go  podług  obietni- 
ce swej,  aż  satLs  fiet  pactis  conventis,  i  aż  Posłowie  |>reic5to- 
hu9U  juranientum :  aleć  że  już  późno  było,  do  jutra  soluta  sessio. 

Posiedzenie  35te. —   18  Listopada  1648. 

Zjechaliśmy  się  do  Koła  o  wtórćj  z  południa. 

Naznaczeni  Deputaci  ad  pada  conventa,  Zasiedlińmy  na 
t^j  dcputacyćj  z  Senatu  i  po  dwóch  z  Województw.  Zostawiw- 
szy drugich  w  Kole,  pośliśmy  osobno  zasieść  z  Posłami  Króle- 
wica JMci  Kazimierza.  Chcieliśmy  zasieść  w  rozbitym  na  to  na- 
miocie, ale  nie  mógł  capere  naszćj  numerositakm.  Przyszło  się 
nam  do  szopy  obrócić.  Primo  loco  zasiedli  Posłowie  Króla  JMci, 
potćm  PP.  Senatorowie,  potćm  my  Deputaci. 

X.  Kujawski  uczynił  przemowę  do  Panów  Posłów  Kró- 
la JMci.  Dał  respons  X.  Zmudzki. 

Poca^  P.  Miłoszewski  czytać  terminatę ^ac^or^m  coti- 
vetUorum,  na  którą  w  Kole  była  zgoda.  Nie  chcieli  słuchać  tćj 
terminaty;  wolim,  powiadali,  słuchać  pisanego  z  druku  prawa, 
niżeli  pisanych  czyich  konceptów.  Którćj  był  sentencyćj  P.  (Ste- 
fan Koryciński)  Starosta  Oświęcimskie  z  Panem  Starostą  Łom- 
żyńskim. In  contrarium  rozumiał  P.  Sędzia  Ciechanowski, 
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że  nie  z  druka  trzeba  czynić,  ale  z  koncypowanćj  terminaty,  bo 
nam  to  już  czytano  z  druku,  a  myśmy  się  do  tego  przymawiali 
i  ujmowaliśmy  niektóre  rzeczy,  drugieśmy  przyczyniali,  trzecie 
odmieniali,  i  tak  ex  mefite  nostra  stanęła  tego  wszystkiego  ter- 
minata. 

P.  Podczaszy  Koronny.  Zaprawdem  ja  rozumiał,  żeś- 
my tu  przyszli  z  gotowemi  paktami,  które  teraz  nie  rzecz  przy 
Posłach  traktować,  ale  gotowe  było  mieć,  dopićroż  o  nich  z  Pa- 
nami Posłami  traktować. 

Pana  Referendarza  Koronnego  taż  była  sentencya 

O  tćm,  jćśli  z  pisanćj  terminaty  czytać,  czyli  drukowane 
pacia^  długo  zabawiła  kontrowersya. 

P.  Kanclerz  Koronny  podanćm  medium  dopiero  uspo- 
koił, żeby  czytać  z  terminaty  koncypowanćj ,  a  patrzyć  w  dru- 
kowane poeta,  jeżli  czego  w  pisanćj  będzie  nie  dostawało  termi- 
nacie,  żeby  to  animadwersyą  w  drukowanych  paktach  supplere. 

Czytany  punkt  liberae  elecłionis. 

Czytany  punkt  dissidentium. —  P.  Starosta  Zmudzki 
rzekł:  „Nieszczęście  to  nasze,  że  my  pod  ten  czas  tak  trudny 
„i  niebezpieczny  Rpltćj,  kontentowania  nie  odnieśli.  Mamy  je- 
„dnak  nadzieję,  że  swego  czasu  non  denegabitis  nam  tego,  co 
„nam  ex  asąuo  należy". 

Czytany  punkt  o  religićj  greckićj.  Oz  wał  się  P.  Sędzia 
Ciechanowski,  że  nam  jest  w  tajemnicy  modus  jakiś  uspo- 
kojenia religićj  greckićj  podany  od  ś.  p.  Króla  JMci,  że  się  oba- 
wiamy, żeby  nas  tam  co  non  concerneret,  radzibyśmy  pierwćj 
ten  sekret  widzieli,  niżeli  na  to  damy  swoje  pozwolenie. 

P.  Kanclerz  Koronny.  Nie  mjJoby  to  czasu  wzięło; 
trzebaby  się  z  tćm  referować  do  jutra,  nie  masz  nic  tajemnego, 
et  publice  et  privattm  może  się  to  każdemu  opowiedzieć. 

P.  Sędzia  Ciechanowski.  Jeśli  się  tam  co  w  tym  pry- 
watnym skrypcie  nie  tyka  Województwa  naszego  Mazowieckie- 
go, to  ja  się  o  tćm  dalćj  nie  pytam.  Kiedy  mu  powiedzii^  P. 
Kanclerz  Koronny,  że  tam  nie  masz  nic  należącego  do  Xię- 
stwa  Mazowieckiego,  dopićro  się  akkwietował. 
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Czytany  punkt  o  apparamentach  wojennych.  Kiedy  prze- 
zytano,  żeby  był  ołów  z  Olkusza,  ozwał  się  Pan  Starosta 
)świecim8ki,  że  kiedyby  nie  miał  Król  JMć  prowentu  z  oło- 
vivi  Olkuskiego,  siłaby  ubyło  prowentów  de  bonis  mensae  re- 
iae;  dlategośmy  też  za  ś.  p.  Króla  JMci  mieli  solicytacye  o  po- 
»ory,  o  gratitudines ,  żeśmy  uszczuplali  docłiodów  Króla  JMci; 
eraz  że  tego  sobie  nie  życzymy,  niech  Pan  ma  dochody  swoje 
pełna,  a  my  tćż  niech  nie  poborujemy. 

P.  Podczaszy  Koronny.  Nierychłe  nasze  zjechanie  się 
nierjchłe  nad  tą  sprawą  zasiądzenie  sprawiło  to,  żeśmy  nie 
riele  sprawili.  Kiedy  już  słońce  prawie  nad  zachodem,  kiedy 
podobieństwa  nie  masz,  żeby  się  dziś  im^lo perfici  opus^  przyj- 
Izie  się  rozjechać,  prosząc  WMMPanów,  żebyście  się  juti'o  na 
Iziesiątą  zjechać  raczyli. 

I  takeśmy  się  rozjechali  godzina  przed  wieczorem. 

W  Kole  jako  po>viadali,  P.  Podsędek  Krakowski  wrzu- 
ił  był  tę  kwestyą,  żeby  w  paktach  nic  nie  przydawać  ani 
muiiejszać,  jeno  tak  jak  ł)yły  dawne.  Wszystek  czas  strawili 
la  tćj  samej  kontrowersyćj :  po  naszej  sessyćj  siedzieli  z  pół 
godziny. 

Królewic  JMć  Kazimierz  przymknął  się  ku  Warszawie; 
¥  mili  jest  od  Warszawy  w  Białołęce. 

Chmielnicki  znać  straciwszy  kilka  szturmów,  odstąpił  od 
!iamościa;  stanął  w  Knipem  w  półmilu  za  Krasnostawem.  OLwo- 
¥ie  to  słychać,  że  wtenczas,  kiedy  uczynił  kompozycyą  ze  Lwo- 
viany,  dał  im  brata  swego  rodzonego  pro  ohside. 

Posiedzenie  36te. —  19  lAatopada  1648. 

Panowie  Deputaci  czytali  artykuł  o  mennicy,  do  którego 
lic  nie  przydano.  Dalćj  o  wojskach  cudzoziemskich.  W  czóm 
iżalali  się  Panowie  Prusacy  o  to,  iż  zaciągając  wojska  do  cu- 
izycb  państw,  tćmże  wojskiem  kraje  Pruskie  bardzo  obciążone 
jywają  dla  tego,  że  w  majętnościach  obywatelów  tamecznych 
ff  ciągnieniu  wielkie  krzywdy  czynią.  Chcieli  tedy,  aby  była 
\ex  sancita,  żeby  nie  było  wolno  ad  eaieras  nationes  nikomu  za- 
ńągać  ludzi.  Ale  zbito  tę  racyą,  że  i  nam  w  terainiejszćj  po- 
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trzebię,  i  na  potem  także  sąsiedzi  cudzoziemscy  broniliby  wojsk 
swoich  zaciągać  na  potrzebę  Rpltej ,  bez  których  my  się  żadną 
miarą  obejść  nie  możemy.  Jednak  to  tylko  przydano,  aby  tam 
stanowisk  żadnych  w  Prusiech  Oficyerowie  nie  dawali,  i  ża- 
dnych szkód  w  ciągnieniu  nie  czynili;  jeżliby  zaś  secus  się  tego 
ważyli,  aby  byli  ciłati  na  Trybunał  inter  suus  mlliłares  causas. 

Czytano  potćm  artykuł  de  fortifimimie  miast,  między  któ-. 
remi  o  Puck  kwestya  urosła.  Bo  się  Panowie  Prusacy  doma- 
wiałi  tego,  aby  takowemu  dany  był  Puck,  któryby  pewną  kwo- 
tę sifh^is  unnis  na  municyą  jego  oddawał. 

P.  Wojewoda  Bracławski  (ponieważ  się  wydali  z  tym 
sekretem ,  że  na  potrzebę  i  na  stronę  pńvatae  persofiae  Pana 
Wejhera  Wojewody  Malborskiego  ciągnęli,)  rzekł,  iż  nie  może- 
my my  praescribere  łegeni  Królowi,  komu  ma  dać  Puck,  ponie- 
waż on  sam  ma  disłributivam  jtistiłium  w  ręku. 

P.  Bako  w s ki  tak  to  zapłacił,  iż  łicebit  oddać,  komukol- 
wiek Król  JMć  zechce;  yion  praescribinius  legem  justitiae  distri- 
htUivae  ani  profnovemus  prirałam  perso^mm;  byle,  komukolwiek 
będzie  oddany,  ta  kondycya  włożona  naó  była,  żeby  pewną  kwo- 
tę do  Skarbu  dawał  na  municyą  Pucka.  To  do  jutra  odłożono. 

A  o  cudzoziemcach  tak  u  dworu  mieszkających,  jako  i  w  cu- 
dzych krajach  na  rezydencyach  imieniem  Krótów  i  Rpltćj  Pol- 
skićj  będących,  artykuł  bardziój  obostrzyli:  aby  Panowie  Mar- 
sz^kowie  przestrzegali  tego,  żeby  przy  dworze  nie  mieszkali, 
i  w  cudzych  krajach  publice  nornine  nie  rezydowali. 

P.  Miłoszewskiza  Xdzem  Fantonim  upraszał,  aby  przy- 
namnićj  jedno  Warmińskie  beneficium,  kanonią  videKcei  puścił, 
i  jednćm  się  kontentował,  albo  kustodyą  Warszawską,  all>o  ka- 
nonią Warmińską.  Dołożyli  i  tego,  żeby  cudzoziemcy  z  żonami 
prsy  boku  Króla  nie  byli  chowani,  tylko  do  deklaracyój  Senatu, 
któremu  to  całe  cMroe  cammissum  est 

Czytany  artykuł  o  małżeństwie:  kędy  X.  Biskup  PaznaA- 
ski  chciał  tę  dcMSulam  włożyć,  aby  małżeństwa  salvis  jwriims 
cmhomm  odprawowane  były. 

CtmtradiaAŁ  P.  Kanelćrz  temu.  Potćm  kwestyą  wMCzęli 
o  śłnbie.  X.  Kujawski,  aby  loci  ordinarius  episcopus  dawał. 
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a  nie  cudzoziemiec  Legat.  Contradhit  temu  X.  Poznańskie 
powiedając,  iż  nie  byłaby  to  obelga  Legata,  ale  samego  summi 
pontificis:  a  jeszcze  chciał  X.  Kujawski,  aby  to  obserwowano 
było  sub  nulUtate  reformałionis  Królowćj;  na  co  niezgoda;  odło-, 
żono  to  do  jutra. 

O  pieczęci  i  sygnecie  pokojowym,  aby  go  nie  używano, 
czytany  artykuł.  Potem  o  urzędach  Koronnych  i  Xicstwa  Li- 
tewskieg(»,  do  którego  artykuhi,  że  się  przjTnawiać  mieli  Pano- 
wie urzędnicy  niektórzy,  i  ten  punkt,  i  sessya  do  jutra  odłożone. 

To  gdy  sie  w  szopie  działo,  w  Kole  deklaracye  Woje- 
wództw czytane  były  raflonc  obrony  podatków  i  żołnierza.  Od- 
zywał się  P.  Podsędek  Krakowski,  ahy  nic  ad  poeta  cofh 
renta  przydawane  nie  było ;  ale  nihil  ioiwlusum,  bo  zimno,  wiatr 
i  śnieg  naprzykrzył  się  bardzo ,  i  tak  się  rozeszli. 

Posiedzenie  37ine.  —  20  Listopada  1648. 

Dla  niepogody  zl)ytniej  nietylko  Panowie  Deputaci ,  któ- 
rzy ucierali  2)ada  conventa  z  Posłami  Króla  JMci  w  jednćm  kole 
zasiedli  pod  szopą,  ale  i  rycerskie  Koło  zasiedli  drugióm  kołem, 
w  kącie  szopy  conadia  swoje  continuando.  Pertaesi  będąc,  iż 
przez  kilka  dni  ta  się  traktowała  deputacya,  i  niekontenci  z  te- 
go ,  że  niektórym  artykułom  cos  przydano,  za  zaniesioną  w  Kole 
Pana  Podsędka  Krakowskiego  protestacyą,  iż  ponieważ  d/issi- 
dentibus  w  ich  pretensyach  nihil  additum  est  do  artykułu  pac- 
torum  de  dissidentibuSy  niechże  tedy  w  żadnym  artykule  żadne- 
go addytamentu  nie  będzie,  ale  niech  nam  Panowie  Posłowie 
Króla  JPci  supra  antiąua  poeta  poprzysięgą,  nejota  ąiudem  mi- 
nimum ani  przydając,  ani  ujmując.  Z  którą  manifestaeyą  wy- 
prawiony P.  Przyjemski  do  Panów  Deputatów.  Którzy  że  już 
byli  skończyli  deputationem,  prosił  IcłiMM.  aby  się  mogli  złączyć 
i  tandem  do  nominacyćj  Pana  przystępować.  Złączyli  aię  tedy; 
ale  że  ciasno  było  w  szopie,  krzyknęli  do  koła  w  pole  morę  ma- 
jarum  żeby  wyszli  Wyszedłszy  tedy  w  pole,  tantisper  przed 
nominacyą  Pana  P.  Wojewoda  Ruski  przypomniał  obronę;  ale 
IchMMPanowie  Wielkopolscy  deklarowali  się,  że  sufficit  na- 
mówionćj  obrony,  że  przy  tćmże,  które  i  pierwćj  było,  woj- 
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skii,  z  każdego  Województwa  dwoje  podymne  pozwoliliśmy. 
Teraz  uczynili  instancyą,  aby  JMX.  Prymas  nominował  Pana, 
ponieważ  i  po  nominacyćj  de  ratione  obrony  możemy  mieć  ses- 
8yą  prywatną.  Acclanmła  zgoda.  Posłali  z  pośrodka  siebie  do 
szopy,  po  IchMMPanów  Posłów  Króla  JMci  kilku,  którzy  sko- 
ro przyszli,  usiedli  między  Marszałkami  ci  IchMM.:  Xiądz  Bi- 
skup Zmudzki  Tyszkiewicz,  JMP.  Wojewoda  Bełzki  Koniec- 
polski, JMP.  Wojewoda  Mazowiecki  Warszycki,  JMP.  Sieniaw- 
ski,  JMP.  Chorąży  Koronny  Koniecpolski,  i  zaraz  ci  IcłiMiM. 
z  miejsc  sw}^'ch  powstawszy  poszli  in  niedium  Koła,  i  tam  klęk- 
nąwszy i  na  krucyfiks  palce  położywszy,  solda  jtiramenti  ro- 
ta poprzysięgali,  że  je  Król  JMć  nominowany  ma  poprzysiądz 
w  kościele  (to  jest /^ac/a  convenła  stanowione)  publice:  ale  że 
niektórzy  propłer  ctiriositał^m  porwawszy  się  z  miejsc  swych 
obstąpili  ich  do  kółeczka,  druga  że  śnieg  i  wiatr  mroźny  od- 
bijał głosy,  że  nie  było  sł^^szeć  wszystkim  poprzysięgających 
Panów  Posłów,  posł  praesłiłum  juramenłum  poczęli  się  niektó- 
rzy uskarżać,  że  nie  słyszeli  Posłów  przysięgających,  (którzy 
odprawiwszy  jurameut  na  swych  miejscach  usiedli),  ale  jako 
wielkim,  data  est  fides.  Po  uczynionćj  przysiędze  JMX.  Prymas 
powstawszy,  detecto  capite,  co  i  wszystko  Koło  uczyniło,  rzekł: 
Ponieważ  satis  factum  padis  przez  jurament  Panów  Posłów  zgo- 
dnie /iAm^  suffragiis  WMci  obranego  Króla  JMci  Szwedzkiego 
a  Królewica  Jana  Kazimierza,  tego  ja  nominuję,  ^d  diutisshne 
et  felicissime  vivat.  Na  które  słowo  vivał  wszyscy  z  niewymo- 
wną radością  wołali  przez  pół  godziny  i  dalej  y, vivat!  vivat! 
vivat !*^ — Na  ten  okrzyk  ozwały  się  działa,  ozwie  się  annata 
uszykowanych  w  polu  wojsk;  okrzyki  wesołe  niebo  przebijały. 
Interim  morę  antiąuo  uklęknąwszy  na  śniegu,  detectis  capitibus 
„  Te  Deum  latidamus  ^  śpiewali.  Po  skończeniu  Panowie  Mar- 
szałkowie wprzód  w  Kole,  potćm  po  wszystkich  bramach  da- 
ra  voce  nominowali  Pana,  a  po  t^j  nominacyćj  z  wesołemi  okrzy- 
kami wracali  się  do  domu,  i  tak  sessya  i  sejm  c^ł}*  skończył  się 
szczęśliwie. 
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P  o  siedzenie  38me.     -  2/  Listopada  164S. 

Prowadziliśmy  Króla  JMci  in  sol^mnissinm  fortna  przez 
Zamek  do  kościoła  Ś.  Jana;  prowadził  Króla  JMci  pod  prawą 
rękę  Królewic  JMe  Karol,  pod  lewą  X.  Legat.  Zasiadł  Król 
JMe  w  formie  pod  baldachinem,  podle  niego  Królewic  JMć,  na- 
przeciwko w  formie  X.  Legat,  Poseł  Cćsarski,  Francuzki,  Szwedz- 
ki, Najburski,  Pruski.  Celebrował  mszę  ś.  X.  Arcybiskup  Gnie- 
źnieński, kazanie  miał  X.  Wyżga  Opat  Sieciecłiowski.  Thema 
kazania  to  było:  Sit  Dominus  fuus  henedicłus,  cni  coniplacuisti, 
et  posnił  te  super  thromim  Israel,  quod  dilexit  Dominus  Israel 
iu  senipitermim ,  et  constituit  te  regem,  iit  facias  judicium  ełju- 
.^titiam.  (30.  Reg.  deciwo.)  Po  kazaniu  kończyła  się  msza  aż  do 
samej  benedykcyej.  Inter  .<?aern  jako  zwyczaj  podawał  ewange- 
lią i  patynę  całować  i  turyfikował  X.  Biskup  Poznański,  i  tam 
dopiero  Król  JMć  wstawszy,  szedł  ad  scabelluni  ołtarza  prowa- 
dzony od  tycłiźe.  JMX.  Arcybiskup  zaczął  „  Veni  creator^',  mu- 
zyka kończyła  to.  X.  Arcybiskup  mówił  pathetice  oddając  mu 
dekret  elekcyej;  za  to  mu  Król  JMć  dziękował.  Potćm  P.  Mar- 
szałek rycerski  imieniem  ecpiestris  ordinis,  odpowiedział, 
a  JMP.  Generał  Wielkopolski  imieniem  Króla  JMci  dzięku- 
jąc za  koronę.  Po  odprawionćj  przysiędze  bito  z  dział  na  tryumf. 

Królowa  JMć  pierwszy  raz  była  w  kościele  incognite  po 
chorobie  swojćj  tego  dnia  na  ganku  blisko  ołtarza. 

W  poselskiej  Izbie  chcieli,  aby  adus  electiofiis  był  czyta- 
ny i  pacta  conventa  a  część  IchMM.  chcieli  mówić  o  obronie.  P. 
Podsędek  Krakowski  manifestacyą  czynił,  że  na  żadną 
w  żadnym  punkcie  innowacyą  pactorum  nie  pozwala ,  i  jeżliby 
co  było  in  contrarium ,  protestacyą  zanosił.  Nic  nie  sprawiwszy, 
posiedziawszy  z  półtorej  godziny,  roześliśmy  się. 

Mowa  dziękczynna  Bogusława  Leszczyńskiego  Generida 

Wielkopolskiego ,  imieniem  Króla. 

21  Listopada  1648, 

Pierwszy  głos  Króla  i  Pana  naszego  Najjaśniejszego  Jana 
Kazimierza,  Króla  Polskiego  z  tój   wysokićj,  na  którój  Bóg 
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i  wolne  głosy  WMciów  posadziły  JKMć  strażnicy,  niech  będzie 
pierwsze  augurium  łaskawego  JKMci  panowania,  bo  przyczyna 
do  wyznania  clicci  i  benewolencyćj  cnego  tego  narodu  doznanćj, 
w  tym,  kt<iry  dotąd  słodko  brzmi  w  uszacłi  JKMci,  a  w  sercu 
nigdy  umierać  nie  będzie,  odgłosie,  „Vivat  Rex  Casimims", 
Były  t«  czasy  wielkićj  Kpltćj  Rzymsldćj,  kiedy  niefortunnym 
poddanym,  jakokolwiek,  żleli  dobrzeli  padły  z  panującym  an- 
dientiae,  finis  sernwnis  cum  dominantę  był  g^^atias  agere,  O  jako 
lepiej  wtćj,  która  natales  siws  debet  JKMci  ojczyźnie,  gdzie 
prifwipium  łaskawego  Pana  z  wiernymi  poddanymi  jest  gratias 
agere.  Ma  się  zaiste  czćm  szczycić  ta  sławna  Rplta  nad  wszystkie 
pod  słońcem  narody,  że  majestatis  magnifictim  donum  ma  w  sza- 
lunku swoim,  szafując  nim  wolnie.  Bo  [jako]  naści  principem 
fortuitum  [est,  tak  się  tćż  i  zaszczytu  mniej  zyskuje,]  groma- 
dząc do  kolebki  suffragia  swoje,  albo  do  kreatury  niebieskiej 
z  swoją  się  stosując  nomenklaturą.  Ma  się  czćm  szczycić,  że  nie 
ona  się  Uania  i  wprasza  do  monarchów  in  clientelamy  ale  oni  cum 
decore  domu  swego,  ubiegają  się  wnijść  in  sinum  jćj.  Ma  się 
jeszcze  czćm  szczycić,  że  [gdzie  indzićj]  in  votis  et  suspiriis  tylko 
boni  principes  ejcpetuntury  a  ąualescunąm  tolerantur,  ale  [u  nas] 
ad  vota  przystępują  judicia  i  takowe  parlamenty,  na  których 
Ziemie,  nie  magistraty  sądzą  i  dekretują.  Ma  się  czćm  szczycić, 
że  niejako  w  służących  narodach,  które  za  pana,  którego  ex 
domo  regnatrice  sars  przyniesie,  fortunie  dziękuje,  ale  tu  Pano- 
wie za  diadema  regni  nisko  się  kłaniają. 

Aleć  i  Król  JMPan  nasz  Mciwy  bynajmnićj  nie  zazdrości 
tym  panom,  którym  fiataks  berła  i  korony  przynosić  zwykły; 
woli  bowiem  dziedziczyć  wprzód  [w]  afifektach ,  niż  w  państwach, 
naprzód  brać  possesyą  serca,  niż  korony.  O  jako  to  jest  znak 
wohiego  JKJMci  panowania,  kiedy  serce,  które  służyć  nie  umić, 
wolnego  tego  narodu  opanował.  O  jak  osobliwy  znak  asysten- 
cyćj  Boskićj ,  która  Jego  Królewskićj  Mci  wprzód  udzieliła  swe- 
go własnego  jedyno władztwa,  dawszy  władzę  i  wodze  wolnych 
naszych  animuszów,  i  JKlMć  wprzód  [ do  tego,]  aniżeli  do  ziem- 
skiego przypuściła  tronu. 
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Znać  się  JKM.  Pan  mój  Mci  wy  do  tego,  że  wielki  bierse 
z  tą  koroną  ciężar.  Więc  jeżli  tak  arduum  et  fortunae  subjectum 
cuncta  rege^idi  onus  jest  w  szczęśliwszych  czasiech  Kpltej,  po- 
gotowiu kiedy  fortuna  nimis  irascitur,  zadawszy  ciężki  raz  od 
chłopskiej  i  pogańskiej  ręki  ojczyźnie.  Nie  trepidanter  jednak 
rękę  swą  królewską  do  stćru  tego  przykłada,  mając  ufność 
w  majestacie  Boskim,  że  bellabit  helia  nostrcij  i  tę  rękę  JKMci 
nie  raz  dymem  i  prochem  okurzoną  wojennym,  tak  poprowadzi, 
że  ad  faniam  onćj  ustępować  będą  do  Zadnieprskich  jam  swo- 
ich krzywoprzysiężne  swawolne  kupy.  A  zatćm  pod  szczęśli- 
wćm  JKMci  panowaniem  wrócą  się  da  Bóg  kościoły,  ka{>łanom 
splendory,  wrócą  fortunae  et  arae  wyciśnionym  poddanym  JK. 
Mci,  a  to  Yion.  sine  vindictis  rozlania  krwić  ślacheckićj,  którój 
jako  wyuzdana  swawola  pragnęła,  tak  da  Pan  Bóg  za  sprawą 
szczęśliwą  JKMci  w  swojćj  się  własnćK  topić  będzie;  po  czćm 
wszystkićm  wróci  się  pożądany  pokój,  detitiu  generis  humani. 

Przyznawać  i  to  JKMć,  że  wielki  klejnot  odbiera  z  rąk 
WMciów,  kiedy  mu  powierzać  raczycie  straż  miłych  i  pieszczo- 
nych swobód  swoich.  Urodziwszy  się  bowiem  w  tćj  spólnćj  oj- 
czyźnie, tu  decora  domu  swego  mając  m  depositOy  wić  co  to  jest 
wolność:  nauczył  się  od  wielkich  przodków  swoich  Jagirfłów 
i  Jagiellonidów,  od  Wielkiego  Ojca  swego  Zygmunta  III,  od  Na* 
jaśniejszego  Władysława  lY,  archetypa  wszystkich  walecznych 
monarchów,  jako  oni  pieszczenićj  chodzili  około  swobód,  niżeli 
około  panowania  swego. 

Tćj  ścieżki  bitćj  przodków  swoich  nie  uchybi  JKM.  Pan 
mój  Mciwy;  co  jako  Bogu  przed  świętym  ołtarzem  ślubować 
zaraz  będzie,  tak  łaskawie  i  ojcowsko  dotrzymać  obiecuje.  A  ja- 
ko to  co  najmilszego  mógł,  wziął  z  rąk  WMciów,  tak  wzajemnie 
to  co  charissimum ,  jako  primogenUus  matce  swojćj  tćj  Rplt^ 
ofiaruje,  łaskawe  nad  wiernymi  poddanymi  panowanie,  usilne 
około  dobra  pospolitego  staranie,  ochotne  na  wszelakie  trudy 
i  fatygi  prace,  gotowe  nawet  za  c^dość  tćj  Rpltćj  in  holocaustum 
zdrowie.  Na  koronę,  która  JKMci  głowę  jako  zdobić  tak  uci- 
skać będzie,  to  sacrum  devovet  caput.  Mieczem  Wielkiego  Bołe^ 
sława,  kt/)ry  szczęśliwie  do  boku  przypaaze,  nieprzyjacioły  ko- 
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ronne  pari  felicitah  znosić  będzie.  Berłem  raądy  tój  Rpltćj  spra- 
wi. Złotćm  jabłkiem  )nerentes  toga  cł  sago  nagrodzi ,  a  nie  zgoła 
z  tego,  co  od  WMMPanów  bierze,  nie  weźmie  sobie,  lecz  żeby 
miał,  wszystkoby  dał. 

Posiedzenie  39te  (w  Niedzielę). —  22  Listopada  1648. 

Zeszliśmy  się  do  Izby  posełskićj.  P.  Marszałek  propo- 
nował, żeby  traktowali  o  obronie,  żeby  już  ten  najpotrzebniej- 
szy skończyli  traktat.  Przypominał,  żeby  sejmiki  były  17  De- 
cefnbris,  koronacya  17  Januarii,  początek  sejmu  19  Jantiorii, 

Podała  się  materyjka  rozmowna,  P.  Referendarz  Zale- 
ski, i  P.  Sędzia  Ciechanowski  tak  rozmnieli,  żeby  począ- 
tek sejmu  antycypował  koronacya  dniem  jednym,  jako  wszyst- 
kie acta  coronationis  bywały  ex  eu  rationc,  że  sejm  reąuirit. 
aby  się  poczynał  od  trzech  Stanów.  P.  Starosta  Oświęcim- 
ski, i  P.  Starosta  Łomżyński  i  P.  Podczaszy  Koronuj 
contrarium  trzymali.  Wzięła  ta  kontrowersya  de  lana  caprina 
czasu  nie  mało;  a  przecie  do  konkluzyćj  nie  poszła.  Wniósł  i  to 
P.  Referendarz,  że  mu  się  to  nie  podoba,  że  sejm  corołuitw- 
nis  chcą  mieć  trzyniedzielny.  Z  strony  obrony  zgadzali  się  na 
Deputatj'.  Kontradykował  P.  Referendarz  sujfragiis  miast. 
Bronił  P.  Sędzia  Wschowski,  bronił  i  P.  Marszałek  exem' 
plo,  że  też  mieli  sujfragia  na  przeszłej  elekcyćj  i  wpisani  są  In- 
ter eltctores.  P.  Referendarz  protestował  się  de  nullitatei(A 
suffragiorum. 

P.  Podkomorzy  Kijowski  nie  pozwalał  ani  na  sejmiki, 
ani  na  sejm  coronationis ,  aż  obrona  będzie  sufftcienter  namó- 
wiona, i  miejsce  jakie  wygnańcom  będzie  naznaczone,  kędyby 
carapignora  collocare  mogli.  Skarżył  się,  że  nie  bratersko  so- 
bie z  niemi  postąpili;  obiecowali  im  rzetelną  konsolacyą^  byle 
elekcyi  Pana  pozwolili,  teraz  mamy  Pana,  a  frustrati  sumus 
spe  od  Pana  i  od  Rpltój.  Żeście  tedy  z  nami  circa  electioftem  re- 
gis  tak  postąpili,  chcemy  teraz  być  ostrożniejszemi  circa  actum 
coronationis.  Nie  może  być  naszym  Panem,  aż  będzie  miał  na 
głowie  koronę.  Nie  damy  jćj  kłaść  na  głowę,  aż  w  tych  dwóch 
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punktach  uspokojeni  będzieiii,  i  nie  wiem  zkąd  ta  deklaraeya 
Pana  Marszałka,  źe  12  Deennhris  sejmiki,  17  Januarii  koro- 
nacja, gdyżeśmy  na  to  nie  pozwolili.  Uczynił  sobie  zmyśloną 
fintł^,  nawet  auiśmy  słyszeli  o  tćm. 

P.  Marszałek.  Ayitur  tu  de  fide  mea,  ape/lo  tnepnoriam 
IchMei  wszystkich,  że  była  na  to  zgoda.  Akklamacya  zaś  Wo- 
ły ńcó  w,  Kijowian  i  Bracławian,  że  nie  była. 

P.  Sędzia  Ciechanowski.  Jeszcze  się  tu  o  siła  rzeczy 
wznawia  niezgoda,  a  już  czasu  nie  masz  do  moderowania  tych 
rzeczy.  Już  to  po  sejmie,  już  czas  upłynął,  już  terminu  nie  masz 
o  tćm  mówić:  sub  actum  decti(wis  podszywać  takie  rzeczy, 
rzecz  tnali  exempli  i  niezwyczajna. 

P.  Starosta  f^omżyński.  Żal  się  Boże,  że  w  tych  ter- 
minacli,  które  coficenmnf  snJułcm  Rpltćj,  tiik  stawamy,  że  obro-, 
nę  stanowimy  i)rawie  malowaną;  słaba  nadzieja  w  zgromadze- 
niu rozbiegłych  żolnierzów.  Nie  będzie  tego  połowica,  jako  so- 
l)ie  obiecujemy.  A  co  strony  dwojga  podymnego,  to  już  przyszło 
do  takićj  dyminucyćj  za  zniesieniem  tak  wielu  Województw,  że 
*nie  uczyni  więcćj  dwoje  cztćrechkroć  sto  tysięcy;  i  powinniśmy 
nowo  zaciągnionemu  żołnierzowi  4(.)0,000.  Krom  tego  i  stare- 
nm  kwarcianemu  i  dawno  od  X.  Arcybiskupa  zaciągnionemu, 
winno  się  nie  mało.  A  cóż  to  za  obrona? 

P.  Podczaszy  Koronny.  Zawiedziecie  WMM.  Rpltą 
tćm  dwojgiem  podymnych;  to  non  sufficH  tanio  onerl.  Pomnij- 
cie WMMć  na  to,  co  se^ticinr,  kiedy  się  wojsku  ad  tdtimam  No- 
cenihris  nie  zapłaci. 

Post  tot  controreraias  na  tern  stanęło,  żeby  wszystkiego 
tego  rejekt^  do  jutra  uczynić,  a  znieść  się  z  Senatem. 

Na  samem  wstawaniu  prosili  posłowie  żołnierscy  o  audy- 
encyą.  Czynił  przemowę  P.  Niezabitowski,  wyliczał  nieszczę- 
ścia po  te  czasy  żołnierskie,  i  dawniejsze,  i  świćższe.  Exkuzacyą 
czynił,  że  się  żołnierz  niwczem  nie  znajduje  winien;  prosił  o  na- 
grodę strat  swoicli ;  o  ćwierć  darowną.  I  z  temi  do  jutra  do  se- 
natu rejecta, 

Siedliśmy  na  tój  sessyćj  czyli  sejmowej  czyli  niesejmowćj, 
czyli  nic  medzieć  jako  ją  nazwać.  Atoli  rejeda  do  jutra  cum  so- 
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lenni  sshnis  prołrstafionihus,  żeby  już  dalszy  cli  pro  erasłina  tój 
zaniechać. 

P.  Ś  m  i  a  r  o  w  8  k  i  j  uż  to  ósmy  dzień,  jako  posłany  od  KróU 
JMci  do  Chmielnickiego.— 

Soluta  sessio. 

Posiedzenie  40te. —  23  Listopada  16 48. 

Zasiedliśmy  w  Izbie  senatorskiej  pospołu  z  Panami  Seaa- 
tory.  Proponował  P.  Marszałek  rycerski.  Straszna  rzecz, 
pod  takie  niebezpieczeństwo^  zostawamy  bez  obrony.  My  stau 
rycerski  nie  próżnowaliśmy  w  tej  mat^ryćj ,  nie  folgowaliśni) 
dniowi  Najświętszej  Panny,  nie  przepuściliśmy  nawet  Niedzieli 
wczorajszej.  Żeśmy  jednak  bez  WAIMć  moich  MMPanów  i  braci 
naszych  starszych  konkludować  nie  mogli,  przyszło  z  WMMPa 
nami  consiliii  nasze  złączyć,  a  już  ostatniego  tego  dnia  consilio- 
ntm  nosłrorum  implomre  o  to  braci  naszych  we  trzech  pauktach. 

Pićrwszy  względem  obrony,  która  się  przeciw  tak  wiel- 
kiemu niebezpieczeństwu  nie  zda  sufficiens  w  tym  powiatowym 
rewokowanym  żołnierzu,  dwojgiem  do  tego  podymnych  na  nowy 
zaciąg,  i  pospolite  ruszenie.  Nuż  oddanie  tego  dwojga  podym- 
negO;  do  czyich  ręku?  i  jaki  jego  mu  być  wydatek?  o  czem  róż- 
ne były  naszych  zdania. 

Drugi  punkt,  jako  dać  respons  na  żołnierskie  postulała  r" 

Trzeci,  jako  ukontentować  exules,  żeby  kędy  mogli  mieć 
skłonienie  głowy  V 

P.  Generał  Wielkopolski.  Choć  w  takim  razie,  nie 
może  Rzplta  nmtarc  statum  teraz.  Qua  authoritate  tu  stawamy? 
na  jakim  terminie  ?  co  za  modus  sejmowania  po  sejmie?  Ale  nie 
wnosząc  nowych  rzeczy  (wprawdzieśmy  byli  sobie  rzekli  znieść 
się  w  niektórych  punktach  po  sejmie)  tylko  o  konkludowanych 
pomówić  de  łnodo,  nic  nam  tedy  restat,  tylko  namówić  modumj 
do  czyich  ręku  dwoje  to  podymnych  naznaczyć?  a  o  inszych 
rzeczach,  non  hujus  temporis. 

P.  Marszałek.  Nie  z  mego  żadnego  konceptu  ale  po- 
słusznym będąc  woli  i  rozkazaniu  WMMPanów  sprowadziłem  t^ 
sessyą,  która  wczorajszego  dnia  w  Izbie  poselski^  zgodnie  sta- 
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iięła.  Ze  się  to  WiMMPanom  niektórym  nie  zda,  jakom  tę  sesyą  . 
sprowadził,  takem  ją  gotów  resohere.  Krzyknęli  IJkrainni:  „Bo- 
*e  uchowaj,  kończyć  tu  trzeba  obronę!" 

P.  Chorąży  Nowogrodzki.  GWzie  ona  nasza  nadzieja, 
którąście  nas  WMć  kannih?  Powiedzieliście:  „byleście  mieli 
Króla,  będziecie  mieU  obronę  i  przytuliska;  teraz  widzimy,  teraz 
jesteśmy  ułroąup  destituti  i  nie  bratersko  od  was  eltm^, 

P.  Starosta  Oświęcimski.  Condolemus  frateme 
WMMciom  i  nam  samym,  że  nas  tak  czas  excludit;  przyznać  to 
musimy,  żeśmy  tak  WMci  obiecali:  „  przystąpcie  jeno  do  elekcyój, 
we  wszystkiem  będziecie  ukontentowani".  Potćm  tak  rzeczy  pa- 
dły, jakośmy  się  nigdy  nie  spodziewali.  Nowego  nic  nie  możem 
Htanowić,  jeno  eonrJusa  ordynować:  mianowicie  te  dwoje  podym- 
uych  kędy  oddać,  i  do  czyich  ręku?  Drugi  punkt  tćż  tu  odpra- 
wić strony  zaciągów  JMXdza  Biskupa;  bo  to  nie  jest  novas  eon- 
Htituticńies  fen-fy  nie  sejmowa  to  konkluzya,  ale  dawnych  rzeczy 
deklaracya. 

P.  Wojewoda  Bracławski.  Mowa  JMPana  (Jenerała 
jako  i  JMPana  Marszałka,  może  nie  być  nikomu  w  podziwieniu. 
JMP.  Marszałek  uczynił  to,  co  była  wola  braci.  JMP.  Generał 
sadzi  się  na  prawie  i  zwyczaju.  Necessiłas  jedn^Ai  frangił  legem. 
Trzymać  się  prawa,  trzymać  si^formam  HeipubUcdej  dobra  rzecz 
jest,  ale  w  pokoju;  teraz  trzymając  się  solennitates  sejmowych, 
nie  przyznawać  tego  przy  sejmie,  czyli  po  sejmie,  a  interim  zo- 
stawszy bez  obrony,  zginąć  trzymając  się  formam  Reipubli^^e, 
jest  to  zgubić  Rzpltą.  Dla  Boga!  jeszcze  ten  jeden  dzień  odwa- 
żyć na  ratunek  ojczyzny.  I  albo  się  formam  trzymajmy,  albo  zgiń- 
my; żeł)y  obronić  ojczyznę,  mówić  o  tćm  trzeba,  póki  najnmiej- 
szego  stawa  czasu,  a  nie  czynić  sobie  w  tćm  disputabilem  quae- 
stfonem.  kiedy  idzie  o  wszystko  oraz. 

P.  Podkomorzy  Różański.  Nie  nasza  ta  obrona,  ale 
WMMciów  samych.  Już  my  zginiemy,  nie  potrzebujemy  obrony. 
Zginęliśmy  ze  wszystkićm.  WMci  res  agitur]  WMć  się  brońcie. 
Z  tem  się  jednak  odzywamy,  żeśmy  na  czas  konwokacy^j  nie  po- 
zwalali, i  teraz  trzeba  o  tćm  mówić,  żeby  czas  koranacyćj  nazna- 
czyć, Ik)  my  na  17.  Januarii  nie  pozwolili. 

23. 
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P.  Podkomorzy  Poznański.  Uczynione  deklaratye 
z  Województw.  Po  uczynionych  deklaracyach,  już  się  rozjechali 
bracia,  my  kt(>rzyśmy  tu  pozostali,  nie  manny  potesłałem  melio- 
rować t^j  obrony ;  daremna  tu  o  tern  tylko  mowa. 

P.  Fredro.  Zda  się  niektórym  IctiMciom  tiatiłcuf,  że  po 
sejmie  myślimy  o  obronie:  a  nie  upatrują  tych  iiOvitat€s^  któ- 
ry chby  się  przez  ręce  nieprzyjacielskie  narobiło.  Dla  Boga  I 
jużeśmy  zginęli.  WMć  giniecie,  a  przecie  tak  słabo  postępu- 
jecie do  obrony!  Uważcie,  że  i^L parcitas  in  perniciem  vestram: 
orazby  się  trzeba  odważyć,  żeby  i  swego  bronić,  i  nasze  reku- 
perować. 

P.  Podsędek  Krakowski.  Lubo  nie  wcześnie,  przecie 
trzeba  traktować,  kiedy  idzie  o  obronę;  nie  o  pół  rzeczy  idzie, 
kiedy  idzie  o  całość  Rpltej.  Wprawdzie  że  nowego  nic  nie  mo 
żem  stanowić,  ile  jednak  stawa  czasu,  dać  go  obronie.  Co  strony 
tego,  do  czyich  ręku  odsyłać  to  dwoje  podymnych?  do  Lublina, 
do  Komissarzów ;  żeby  za  assygnacyami  hetmańskiemi  jjłacono 
żołnierzom.  Poeta  radbym  słyszał,  żeby.  były  przeczytane  i  actua 
electionis. 

P.  Marszałek.  Eliberando  fidem  meam  krótko  przypo- 
nmię,  co  się  cum  pactis  couoenłis  stało.  Naprzód  ad  insłanłium 
JMPana  Podczaszego  Koronnego  ad  praemia  betw  nieritis  przy- 
dano: fjde  RepMica^.  I  to  kazali  zmazać;  niech  tak  będzie, 
jako  dawno  było.  Szkole  rycerskiej  naznaczone  miejsce  w  Kra- 
kowie. I  to  kazano  zmazać.  In  sumina,  ne  unum  quidem  jota 
kazano  przydawać;  ani  umniejszać  od  pakt  Władysławowych. 

P.  Sędzia  Włodzimierski.  Siła  nam  widzę  modest}'a 
nasza  zaszkodziła;  widzę,  żeśmy  na  szkodę  nasze  bardzo  byh 
tractabihs.  Aza  (akie  były  obietnice  WMMciówV  Jeno  pozwohć 
na  elekcyą  Pana,  będzie  wszystko.  Obrony  nie  masz,  nam  skło- 
nienia nie  masz.  i^rzynajnmiej  sami  dla  siebie  obmyślcie  obrona, 
jeżli  nie  dla  nas.  l-^anowie  duchowni.  Panowie  dzierżawcy  dóbr 
królewskich,  bójcie  się  Pana  Boga!  tak  siła  trzymacie  dóbr  Rpltej, 
a  żadnego  ratunku  od  was  nie  słychać! 

P.  Starosta  Krakowski  mówił  cicho,  ale  go  nie  słychać 
było,  bo  jeązcze  do  siebie  po  Pilawieckićj  [klęsce]  nie  przyszedł. 
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P.  Wojewoda  Bracławgki.  Widzę  ja,  że  WMć  chce- 
cie ojczyznę  omni  destiłułam  praesidio  odjechać.  Strony  pakt, 
co  ja  tu  słyszę,  czytać  pa<^ta,  a  pada  już  poprzysiężone.  Co  po- 
przyniężone  czyli  co  było  hi  menłe.  in  conce2)tUj  czyli  to  co  było 
na  terniinacie  z  deputaty,  czyli  to  co  było  w  druku,  pacta  ^o- 
przysicżone,/jr/c/a  na  swym  placu  muszą  się  zostać.  Obrona,  pro- 
simy, żeby  była  jako  najlepsza;  jeżli  lepsza  być  nie  może  jako 
tu  namówiona,  i  tą  się  przyjdzie  na  ten  czas  kontentować;—  ale 
żeby  żadna,  strzeż  Panie  Boże! 

P.  Podkomorzy  Poznański  mówił,  ale  tego  było  nie 
słychać. 

P.  Podczaszy  Koronny.  Co  się  działo  na  tym  sejmie 
electianiSf  działo  się  wszystko  po  czasie,  a  przecie  siła  dobrego 
stanęło.  Rzekło  się:  nie  opuszczać  obrony.  Obronę  nie  zowcie 
naszą,  jeno  swoją;  bo  siebie  brońcie,  nas  introdukujcie,  jeżeli 
możecie. 

P.  Pisarz  Zakrocimski  zagrzewał  Biskupy,  Starosty 
bogate,  żeby  exemplo  Pana  Kanclerza  Koronnego,  który  posłał 
swym  kosztem  600  człowieka,  rzucili  się  do  obrony. 

P.  Sędzia  Ciechanowski.  Dalekosmy  się  odepchnęli 
od  propozycyćj.  Przyznać  to,  że  na  takie  niebezpieczeństwo  o- 
brona  bardzo  mała,  ale  że  większa  na  ten  czas  być  nie  może, 
cóż  z  tćm  czynić?  Już  temu  po  czasie  nie  zabieżymy. 

P.  Kanclerz  Koronny.  Niewiem,  in  qtw  fundata  nasza 
sessya  teraźniejsza.  Nam  wygnanym  już  nie  o  obronę  prosić, 
ale  (J  reintrodukcyą.  Ile  pamięć  moja  znosi,  tak,  zda  mi  się,  by- 
ło conclusum  strony  obrony,  żeby  się  deputacya  przy  boku  Kró- 
la JMci  odprawo  wała,  druga  deputacya  ad  obsignandtmi  diplo- 
nui  electionis.  Co  strony  dwojga  tego  podymnego,  gdzieby  je 
oddawać,  albo  jako  szafo w^ać,  jest  na  to  wojska  zaciągnionego 
4,000;  zapłata  im  przyi)ada  pro  ulłimu  Novembris.  Uważajcie 
WMMć  jeżeli  tu  nie  będzie  myłka  w  rachunku.  Winno  się  woj- 
sku 400,000,  a  dwoje  podymne  nie  czyni  więcćj  nad  100,000;  to 
wszystka  obrona  13,000  wojska.  Posłowie  wojskowi  czytali 
punkta  swego  poselstwa.  Summa,  żeby  im  zapłacono,  i  o  ćwierć 
darowną  proszą. 
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P.  Wojewoda  Rnski  wnosił  interceswyą  za  nieińi. 

Czytany  komput  wojska  we  Lwowie  zaciągnionego  »« 
sumfna  4,360,  wojsku  długu  400,(XX),  traktamenUi  Panom  Hetma- 
nom 30,000. 

Czytany  drugi  komput  wojska,  którzy  się  ofiarują  służyć 
a  prifha  DecenibriSy  byle  pieniądze  dano. 

Czytany  komput  zaciągu  X.  Arcybiskupa,  Pana  Osińskie- 
go, Pana  Przyjemskiego,  Pana  Korfa. 

P.  Chorąży  Nowogrodzki.  Podobno  się  WMMć  sadzi- 
cie na  poselstwie  Pana  Smiarowskiego  do  Chmielą;  dlatego 
WMMć  tak  źle  do  obrony  przystępujecie,  i  o  t^,m  nie  myślieie. 
gdziebymy  my  wygnańcy  mogli  figere  ped/mi. 

P.  Wojewoda  Ruski.  Wojska  do  obrony  jeno  13,000 
a  nieprzyjacielskiego  200,000.  Niewiem  jaka  tu  będzie  obrona. 
Protestował  się,  że  nie  ł)ędzie  nic  winien,  si  quid  dełrimenti 
Rfspublica  caplei. 

P.  Starosta  Oświęcimski.  Albo  się  nie  rozumiemy,  al 
ł)0  się  rozumieć  nie  chcemy.  Nie  możemy  nic  mnovare  nad  to, 
co  stanęło  w  Kole  generalnćm.  Powiatowy  żołnierz  ma  być  po- 
ty, póki  Rzecz|)(>spolita  jego  opem  będzie  potrzebowała.  Już  te- 
go odmieniać  trudno,  ażtiy  na  koronacyćj. 

P.  Generał.  Nie  potrzeba  nas  tak  często  ani  tak  acerhe 
prosić  o  obronę,  kiedy  się  już  w  tćm  żadna  odmiana  stać  nie 
może. 

P.  Podczaszy  Koronny.  Jaka  to  zla  rzecz  odstępować 
od  dawnych  zwyczajów:  te  rałihabitmics ,  do  czego  nas  przy- 
wiodły? Będziemy  li  żywi,  a  doczekamy,  bedziem  wedzieli,  ja- 
ko komu  wierzyć.  Któżby  był  temu  nie  uwierzył;  „jeno  przy- 
stąpcie do  elekcyćj  Pana,  będzie  obrona,  wszelakie  ukontento- 
wanie". 

P.  Wojewoda  Ruski.  Trudna  ojczyznę  ratować  w  ta- 
kićj  szczupłości  wojska. 
P.  Bełski  toż. 

P.  Wąglikowski.  Jeżli  namówiony  punkt  circa  pada 
o  indygenacie  l*ruskiui  nie  stanie,  ani  actum  ('lectioma  aprobuję, 
ani  na  koronacyą  pozwalam. 
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R  BąkowBkitot. 

Kiedy  im  tego  nie  chciano  pozwolić,  protostowaH  się  oba- 
dwaj  i  z  KzecząpoBpołitą,  itby  odeszli. 

P.  Podsędek  Krakowski.  Albo  to  konklndigmy,  idbo 
się  roznidżmy.  Co  strony  oddawania  podymnych,  oddań  iofaiie- 
rzom  w  Lublinie,  za  assygnacyą  Panów  Hetmanów. 

Kiedy  się  nie  mogło  z  niczego  wygodzió,  podziękował  P. 
Marszałek  za  powierzoną  sobie  dyrekcyą. 

Dziękował  ma  X.  Arcybiskup  od  Senatu,  P.  Starosta  Łom- 
żyński od  Koła  rycerskiego. 

1  tak  się  tego  dnia  stało  z  sejmu  dopióro!  nie  bardzo  res 
była  fipiita.  Przyszła  wiadomość,  łe  X.  Huncel  Mokrzki  Jezuita 
qiiondanh  teraz  canotiicm  regularin^  uproszony  od  Chmielnickie- 
go  jedzie  do  Króla  JMci. 

Posiedzenie  4l8Be  (Senatu  samego). 

24  Listopada  1648. 

Im  mnićj  spodziewany  tćm  wdzięczniejszy  gość  do  War- 
szawy X.  Huncel  Mokr/Jd  Jezuita  guondam  eśc.  przyjechał. 

Oddał  list  od  Chmielnickiego  Królowi  JMci  z  tytułem  do 
Króla  Szwedzkiego  w  tym  liście  offerty,  jeiliby  któiy  postronny 
królik  chciał  go  zrażać  z  królestwa,  gotów  Królowi  JMci  służyć 
przeciwko  niemu.  Drugi  list  oddał  do  Senatu;  prosi  o  pokój, 
w  nim  zrazu  submisse,  ale  dalćj  dosyć  arrogatUer,  że  jeśliby  go 
mieć  nie  chcieli,  tedy  go  chce  szukać  i  w  Warszawie,  i  w  Kra- 
kowie, i  w  Poznaniu,  jeno  się  do  Gdańska  obiecać  przepomnid. 

Przez  X.  Huncla  te  podawa  kondycye:  amnestya  żeby  by- 
ła wszystkiego;  unia  żeby  była  zniesiona; —  przy  starych  żeby 
zostali  wolnościach  (ten  punkt  podobno  laims  rozumieją);  Het- 
manowi żeby  nie  podlegali,  tylko  samemu  Królowi. 

Posiedzenie  42gie  ostatnie  (Senatu  samego). 

25  Ldstopada  1648. 

Na  ten  list  jego  dziś  się  skończyły  vata  senatonide,  posłał 
tćż  Król  JMć  dnia  dzisiejszego  do  Chmielnickiego  z  antydatą 
uznajmując  mu,  że  już  zgodnie  obrany  za  Pana  i  przypominając 
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mu  życzliwość  jego ;  że  mu  tego  przez  pisanie  życzył,  radząc 
mu,  aby  Tatary  odesławszy,  sam  się  na  Ukrainę  wrócił;  obiecu- 
jąc mu  słowem  królewski^m ,  że  in(<»rponuje  auctorił^ii^nt  sum 
w  Rzeczypospolitej ,  aby  się  im  dosyć  stało  we  wszystkich  ich 
punktach. 

Sejmu  coneliislo. 

Cmtch^o^  hido:  cmnpo^o,  impofto;  quid  inde? 

Conclusum.  hisum,  cotuposiłum,  imposiłum. 

Finis  principw,  similis  sk  vf^łitur  ordo. 

Nam  d<inms  et  capinius,  nolumus  eł  rolumt4S. 

LACHRYMAE  AFFLICTAE  HUNGARIAE.  (PASZKWIL  PRZECIW 

ZMARŁEMU  RaKOCEMU). 

25  Listopada  1648, 

ISiste  gradum  viator! 
Hicjacet  atiri  venat(>r^ 
Alłer  Sylla^  sed  non  Achilla^ 

Georgius  RaJcocius 
Princeps  Dacme  et  neąuitiae, 
Baro  t<dis  vel  aeąaalis , 

Queni  alumna 
Non  in  ormimentum  sed  in  detrimetitum 

Patria  genuit. 
Nam  cum  illiu^  fieri  cupit  patronus^  factus  tyrannus. 
Hic  nec  Deo^  nec  regi 
Sprvavit  fidem,  nec  gregi. 
Tribus  Imperatoribus  perjurus  et  rebellis  factus, 
Afflisit  Ungarimn, 
Spoliarit  Transihaniam . 
Et  nt  altrr  C-oriolanus,  utranupie  est  depopulatus. 
Plus  ultra. 
Fratrem  natu  majorem  renefio  toxicavit  e.ctinxitque 
Multa  miJJla  Christianornm  Tnrcis  hi  diram  serritutem  tra^idit 
('rudelis  In  sutwi  sanguinem  proprium. 


Ml 


Haec  ego  misera  Ungaria 

DepatipercUa  patria , 

Relinąuo  Uli  pro  memoria. 
Hic  jacet  crux  eł  tormentum. 
Bacocius  neąimm  hoc  hdbet  manumenium. 

O  utinam  eł  illius  quoque  busta 

Cansiimai.  eł  patris  combusta. 

Jam  abi  motor  eł  mde^ 

Qf4od  hic  sceptra  gerai,  guipascendis  avihu8 
Minime  apłus  erat. 


RZECZY  z  ROKU  1649. 


90. 

Wojciech  Bieczyński  do  Łukasza  Miaskowskieoo 
Sędziego  Podolskiego 

z  Konstantynopola  .HO  Stycznia  ffi49. 

Pojechał  tara  z  niejakim  Borkowskim  JMPana  Chorążego,  któ- 
ry się  tu  u  jednego  Turczyna  szacował  za  tysiąc  dwieście  Tale- 
rów,  za  niego  porcką  jest  niejaki  Brzeziński  krewny  niebożczy- 
ka  Xdza  Trzebińskiego.  Tenże  także  szacował  się  na  pięćset 
Talerów.  Niejaki  X.  Bobiński  kapelan  JMPana  Starosty  Lwow- 
skiego, popadł  się  tu  na  galerę;  WMci  Dobrodziejowi  swemu 
służby  swoje  zaleca,  a  pokornie  prosi,  abyA  WMć  oznajmił  o  nim 
JMPanu  Sienawskiemu. —  Strony  Polski  naszej  rozmaite  tu  złe 
i  dobre  nowiny  ocierają  się  o  uszy  nasze.  Hospodar  JMć  Woło- 
ski po  kilka  kroć  świeżo  teraz  tak  o  Polszczę  pisał  do  Porty,  że 
princeps  Casimirus  pro  Rego  eJocłus,  sam  do  Krakowa  pojechał 
na  koronacyą,  a  tu  do  Chmielnickiego  Lwowa  dobywającego 
z  takowym  kommandamentem  posłał,  aby  się  nazad  do  Kijowa 
powrócił  z  wojskiem  swćm,  a  że  sam  zaraz  po  koronacyi  ześle  Po- 
słów z  Komissarzami,  i  o  pokoju  tak  z  Chmielniekiem  jako  i  z  Ta- 
tarami będzie  traktował,  gdzie  Chmielnicki  nic  nie  kontradyku- 
jąc  ustąpił,  i  w  Kijowie  na  rezolucyą  JKMci  oczekiwa.  Zaś 
z  Krymu  contrarium  pisze  Han,  iż  Chmielnicki  z  Tatarami  pół 
Korony  wzięli,  a  Tohajbejowi  z  wojskiem  jego  naznaczył  Chmiel- 
nicki stanowisko  w  Barze.  Więc  iż  Tatarom  jurgield  doroczny 
20,000  Czerwonych  Złotych  przyobiecał,  m  condlłionej  żeby  ich 
nie  odstępowjdi,  póki  się  im  i  Tatarom  skuteczna  nie  stanie  sa- 
łisfacłio.  Pisze  i  to,  że  in  dks  Kozacy  z  Tatarami  swemi  reno- 
wują  konfederacye,  i  za  niepodobną  rzecz  Porcie  udaje,  żeby  się 
już  kiedy  Kozacy  z  Tatarami  pojednać  {nici)  mieli.  Owo  zgoła, 
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takimi  i  tym  podobnymi  Porte  uwodzi  konsolacyami,  którą  na 
codziennych  sessyach  nosłri  helli  finem  considerando  y  głosznćj 
od  naszych  czeka  windykcyi.  Do  tego  straszy  ktoś,  a  bodaj 
nie  Wojewoda  Siedmiogrodzki,  że  nasz  Król  pojmnje  Królową 
Szwedzką,  z  którą  w  posagu  bierze  Królestwo  Szwedzkie:  co 
Turkom  bardzo  nie  na  rękę. 

^  Z  tój  strony  zaś  traktują  z  Wenctami  pokój,  i  już  Weneto- 
wie prezentowali.  Regnum  Crełense  dawają;  przy  tóm  pięć 
kroć  sto  tysięcy  Taleró w  bitych.  Więc  i  w  Dalmacyi  forte- 
ce i  miasta  wszystkie  przez  szablę  nabyte  nazad  wracają.  Ale 
teni  Porta  nic  kontenta;  bo  nailto  wyciąga  od  Wenetów  Insuły 
ToriTu,  i  skarb,  który  przez  pięć  lat  niemal  na  wojnę  łożyli,  >chcą 
aby  im  Wenetowie  oddali;  przy  tćm  szkody,  które  z  okrętów 
tych  co  ///  fanrilpHs  maris  mcditerranei  leżą,  ponoszą,  ponagra- 
dzali ;  a  mimo  to  wszystko ,  osobnego  dla  Cćsarza  podarunku, 
dwa  tysiące  worów  pieniędzy,  coby  uczyniło  milion  Talerów  bi- 
tych. Takowe  kondycye  Porta  do  pokoju  podaje.  Poseł  tuteczny 
co  dzień  u  Wezyra  bywa,  i  cum  facibus  et  latemis  pokoju  szu- 
kając żebrze;  i  drugi  Poseł  z  Wenecyi  po  pokój  jedzie,  którego 
się  tu  inłra  patutos  dies  spodziewają.  Ottomańsey  z  gwałtowną 
armatą  gotują  się  na  wiosnę,  dwanaście  no^yych  Mauszów,  ga- 
ler uielkich  robią,  działa  leją.  Barbarienses  także  na  ich  pomoc 
obiecali  się  sta>vić  we  trzydziestu  okrętach.  In  summa  nie  wie- 
my co  przyszła  wiosna  sprawi ;  ale  considereUis  considerandis, 
Wenetowie  rtiam  htiątiisshnis  cmiditionihus  bez  mała  na  pokój 
nie  pozwolą.  Ej:  Germania  z  Cesarzem  JMcią  de  confirmanda 
pace  inde  stisplcat  Fortu,  że  się  snadż  z  Francuzem  i  z  Szwe- 
dami pojednali.  Druga,  że  post  obitum  Pana  Rezydenta,  inszego 
tu  nie  widząc,  i  dubitant  żeby  dotąd  przyjąć  go  miał.  Pod  ten 
czas  zaniechali  żądać  dwukroćstutysięcy;  aby  jakićj  od  Cćsarza 
przeszkody  nie  mieli. 

JMPanu  Kanclerzowi  Dobrodziejowi  memu,  proszę,  racz 
WMć  Dobrodzićj  mój  to  oznajmić,  że  Porta  postanowiła  Hospoda- 
ra Wołoskiego  i  Multańskiego,  i  Syna  Kakocego  odmienić,  i  Tata- 
rom pozwolili  obudwoi  infcstować.  Druga,  że  się  naazych  Turcy 
tak  boją,  iż  drżą  słysząc,  że  się  nasi  z  Kozakami  pojednali, 
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Inbo  jeszcze  nie  do  końca.  Na  sessyach  mówią,  że  Polacy  mina 
nasza,  jeżeli  się  będą  chcieli  ki^zywdy  swojój  mścić.  Ja  pod  przy- 
sięgą assekuruję,  że  jeżeli  nasi  pojednawszy  się  z  Kozakami  na 
Turka  powstaną,  tedy  Turcy  z  upominkami  Posła  poślą;  dla 
tego,  iż  wojsko  niezgodne;  Szpachowie  w  polu  pragną  sobie  woj- 
ny z  Janczarami ;  których  tu  w  mieście  Janczarowie  o  Wezyra 
strzepali.  Proszę  tedy  uniżenie  WMć  Dobrodzieja  mojego,  (%re- 
zolucyą.  Do  JMPana  Kanclerza  piszę,  że  mu  to  WMć  raczysz 
kommunikować.  Uniżone  przy  tćm  i  powolne  posługi  moje  od- 
daję jako  najpilnićj,  w  miłościwą  łaskę  Dobrodzieja  mego. 

W  Konstantynopolu  d.  30  Januarii  1649. 

100. 

List  Wojciecha  Miaskowskiego  do  niewiadomego 

z  Nowosiółek  t  LtUego  1649. 

Przyszliśmy  tu  pod  Kijów  jako  in  hosticum  sólum.  Wszystkie 
miasta  i  wsi  Kozaków  pełne.  Chorągwie  ich  nas  prowadzą  i  strze- 
gą. Undiąue  hostilitas:  żywność  trudna  i  droga.  Szarańcza,  Ko- 
zacy i  Tatarowie.  Na  zimę  nic  nie  siano.  Do  miast  nie  puszcza- 
ją: jeśli  kto  zostanie,  albo  wyboczy,  zginie  zaraz;  jak  onegdaj 
w  Czemiechowie  stało  się,  gdzie  P.  Mozajski,  P.  Lutomirski,  do- 
bry i  potrzebny  sługa,  dali  gardło  z  kilką  osób.  Kozacy  Radzi- 
wiłłowi ranni  i  złupieni  ledwie  usz}i.  Chmielnicki  za  Dnieprem; 
lof^e  mutcUtis  ab  illo,  jakim  się  Śmiarowskiemu  i  Hołdakow- 
sluemu  stawił  był.  Ehtus  mctoria,  congressum  nie  pozwala,  re- 
sponsu  nie  daje;  posłańców  detinet  pod  strażą.  P.  Potocki  w  Te- 
rechtymirowie,  Tomisławski  w  Białejcerkwi  w  okowach  na  gło- 
dzie, i  caeteri  alibij  i  Pozowski  na  placu  był  i  Xiądz  Łętowski. 
Przyczyną  Patryarcha  Jerozolimski,  który  od  niego  hopiorifice 
habitus  et  dimissus  do  Moskwy.  Za  co  mu  dał  titułum  Dud^ 
Mussiae  i  Konstantynowi  Wielkiemu  przyrównał.  Przyczyną 
i  Posłowie  od  Rakocego.  Utrumąue  poprzedzić  było:  ale  nie- 
szczęśliwa odprawa,  nierychła  expedycya  skarbowa,  zajrzała 
ojczyźnie  pokoju  desperacyćj.  U  Komissyćj  naszćj  byli  onegdąj 
z  Kijowa  Metropolita  z  Archimandrytą.   Chmiel  myślił  do  Wo- 
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łoch:  ale  mu  Łupoł  upominki  posłał,  i  na  nan  go  wsadza.  Posił- 
ków ac  totis  cirihus  pomagać  obiecuje,  aby  Xicciera  Ruskim  zo- 
stał. Hospodarstwa  Chmielowi  ustępuje.  Przez  Czeróców  Kijow- 
skich te  rzeczy  praktykują;  od  których  wiemy  to.  Patryarcha  bie- 
żał do  Moskwy ,  Cara  do  ligi  z  Lupołem  namawiając  przeciwko 
nam.  Tohajbej  i  na  Sauranćj  i  na  Cecelniku  panuje;  żywność 
tlumań  mu  daje,  i  zewsząd  do  70,0(X)  przyjmuje  ręką  swoją,  kto 
jeno  w  Boga  wierzy  i  nie  wierzy  omnis  tiałionis  fideiąue  datae 
kondycye.  zaraz  żołdy,  rynsztunki.  Dał  mu  Chmiel  Bar,  Caca- 
runki,  trakt  wszystek  za  Dnieprem.  Wszystko  bierze,  i  z  tćj  stro- 
ny na  20  mil  ziemi  bierze.  Hartujcie  groty  i  szable;  gotujcie  się 
ąuotąwd  pstis,  eąuites  et  pedites:  skarbów  nie  żałujcie,  i  odżałuj- 
cie: albo  szyje  brzydkiemu  chłopstwu  suh  jugum  podajcie.  Nam 
już  i  Kudakiem  Turcy  grożą;  już  i  żywności  przedać  nie  chcą: 
bo  i  nie  mały  głód;  i  my  odpadniemy  od  koni,  będziemyli  tu  dłu- 
żćj;  na  co  się  zanosi. 

U  Pana  Grodzickiego,  ('zameckiego  nie  byliśmy:  były  tu 
listy,  że  siedzą  w  Czechrynie.  I  armatę  Kudacką  tamże  znió»ł 
cmitra  pacłum.  Nulla  fides  pietasąue  etc.  Już  nam  P.  Wojewoda 
instrukcyą  pokazał;  dziś  ayimus  ageiida,  Ale  Chmiel  wielki  zdraj- 
ca koUuzyą  z  nami  czyni.  Cy bełski  ten,  co  i  z  Krakowa  bieży, 
nic  nie  przywiózł  i  obiecanego  Pułkownika  Czerkaskiego  nie 
masz,  i  nie  słychać.  Jutro  do  Kijowa  jedziemy:  Panie  Boże  bądź 
z  nami,  i  z  Komissyą. 

Kozacy  i  z  Tatarami  gotowi.  Suchary  na  konie  biorą.  Jeśli 
się  do  Dunaja  albo  do  Myślikowic  obrócą,  za  dwie  niedzieli 
w  Krakowie  będą.  —  Dan  w  Nowosiółkach,  mil  pięć  od  Kijowa, 
\U  siijyra. 

P.  S.  Duszno  nam  bez  siana,  owsa,  jęczmienia  i  słomy. 
Sami  Kozacy  pędzą  konie  w  pole  w  śniegi,  po  kilkanaście  koni 
Tureckich.  My  podobno  od  koni  odpadniemy:  kanaków,  rzędów, 
sukien  kosztownych,  bez  liczby  w  Kijowie. 

Zapuściło  się  było  nie  mało  szlachty  Kijowskićj  z  nami; 
ale  żadnego  chłopi  nie  przyjęli  do  własnych  domów,  a  raczćj 
popiołów:  ani  chleba,  słomy  podali  samemu  Panu  Wojewodzie 
Bracławskiemu.  W  Nowosiółkach  kapłana  żadnego  nie  widzie- 
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liśmy:  taka  od  Kobiynia  kościołów  dezołacya.  Dwory  SŁlachec- 
kie  wszystkie  w  popiół  obrócone. 

Wojciech  MidLskowski,  Podkomorzy  Lwowski, 
Komisaarz  do  wojska  Zaporowskiego  JKMci. 

101. 

PUNKTA  SUPPLLIKI  WOJSKA  ZAPOROWSKIEGO  DO  KrÓLA. 

I  FereasłaWy  Luty  (?)  t64'J. 

Ziale  nasze  krwawe  już  nas  do  tego  przywodzą,  żeśmy  obcych 
Panów  szukać  mieli,  i  krwawię  się  z  niewoli  wybijać  musieli. 
Zatrzymawszy  się  jednak  za  rozkazaniem  Jaśnie  Wielmożnego 
JMPana  Wojewody  Bracławskiego,  zostaniem  przy  wiemćm  pod- 
daństwie naszćm,  gdy  te  punkta  będą  nam  uiszczone.  Naprzód 
niewola,  którą  cierpi  naród  nasz  Kuski,  gorzój  Tureckiój ,  przez 
Unią  w  wierze  swojej  Greckićj  starożytnej,  aby  była  zniesiona, 
prosimy:  to  jest,  jako  od  wieków  bywało,  tak  i  teraz  jedna  Ruś 
starożytna  Greckiego  zakonu,  Władyctwa,  i  wszystkie  Cerkwie, 
aby  w  narodzie  Ruskim  wszędzie  w  Koronie  i  po  Litwie  zosta- 
wały. Imienia  Uniój  żeby  nie  było;  tylko  Rzymski  a  Grecki 
zakon,  tak  jako  się  zachowała  Ruś  zl^olską:  a  IchMMXięża  Wła- 
dykowie, którzy  chcą  zostawać  przy  zakonie  Rzymskim,  niech 
zdrowi  zostawają,  Soborne  Cerkwie  Greckie  i  starożytnćj  fim- 
dacyej  oddawszy  Rusi.  A  którzy  zostawać  chcą  przy  Greckim 
zakonie,  ci  żeby  przy  Rusi  zostawali.  Wróciwszy  co  czyjego  jest, 
kiedy  tylko  dwa  zostaną,  Rzymski  a  Grecki,  jako  dawno  by- 
wało, nie  tracąc  ludzi  Chrześciańskicłi  bracićj  naszych,  dla  Unićj, 
bez  którćj  żyli  w  zgodzie,  rzecz  słuszna  będzie.  Druga.  Iż  pićrw- 
sza  wszystka  wojna  przez  Czaplickiego  jest  wzniecona,  który 
przeciwko  przywileju  JKMci  odjąwszy  futor,  jeszcze  na  zdro- 
wie następował  moje,  Chmielnickiego,  i  z  niego  ten  ogień  wszys- 
tek zapalił  się,  ten  na  przyszłą  da  Pan  Bóg  komissyą  aby  był 
wydany.  Trzecia.  Drugićj  zaś  wojny  Xże  JMl^.  Wiśnio wiecki 
jeet  przyczyną,  nastąpiwszy  mimo  zastauowiony  pokój,  i  nie 
czekając  komissyój.  Tedy,  gdzieby  miał  być  Hetmanem  Koron- 
nym, my  żadną  miarą  z  nim  żyć  i  w  Ukrainę  go  puścić  nie  chce- 
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my,  i  wojna  być  musi.  Czwartak  Wojewoda  Kijowski  aby  był 
narodu  Ruskiego  i  zakonu  Greckiego :  aby  nie  następował  na 
Cerkwie  Boże,  jako  teraźniejszy,  który  z  Zamku  wyrzucał  Cer- 
kwie i  nie  dopuszcza  ich  budować.  A  my  tćż  z  Województwa 
wyższego,  i  inni  tego  życzymy ;  a  do  Kyowa  o  Wojewodę  wiary 
naszej  prosimy.  Także  Metropolita  nasz  Kijowski  żeby  miał 
miejsce  w  Senacie  JKMci;  żebychmy  przynajmniej  trzeoti  Se- 
natorów,—  między  Duchownemi  Metropolitę,  a  między  świec- 
kiemi  Kasztelana  i  Wojewodę  Kijowskicli —  Ruś  mieli,  dla  prze- 
sti-zegania  wiary  naszćj  i  praw  narodu  Ruskiego.  Piąta.  Żeby 
w  tym  Kijowie  wszystkie  kościoły  i  klasztory,  jako  są,  tak  niecii 
wcale  zostają.  Tylko  00.  Jezuici  żeby  nigdy  nie  byli,  których 
Ruskim  szkołom  wprowadził  JMP.  Wojewoda  Kijowski;  a  ztąd 
nie  mnićj  zamieszanie  stało  się.  Szósta.  Te  wszystkie  punkta, 
żeby  nam  z  łaski  JKMci  i  od  wszystkiej  Rzpltój  poz  woione  i  stwier- 
dzone były,  prosimy.  A  my  kończyć  komissyą  gotowi. 

102. 

PlNKTA  PRZEZ  KOMISSARZÓW  TRAKTATOWYCH  POLSKICIf 

Z  jKi>NE.j,   A  Chmielnickim  z  druche.)  strony   umówione. 

IWeaslaw ,  w  Lutym  1649. 

1.  Chorągiew  i  buławę  od  Majestatu  JKMci  i  Rpltój  przy- 
słaną sobie  mając,  F.  Hetman  i  wszystko  wojsko  Zaporowskie 
zostają  w  wiernóm  poddaństwie  swojóm,  co  i  przez  list  oświad- 
czają swój. 

2.  Iż  dla  niedostatku  żywności  na  konie,  wielkie  wojsko 
i  pułki  ściągać  się  nie  może  na  ten  czas,  dla  sporządzenia  rege- 
strowego  i  oddzielenia  pospólstwa  zgromadzonego,  tedy  się  na 
tę  Komissyą  odkłada  do  traw}',  do  Zielonych  Świątek  Rnskicłi, 
na  który  dzień  ma  sam  P.  Hetman  wojsko  JKMci  sporządzić, 
trzymając  się  dawnych  zwyczajów  i  przywilejów  wojska  Zapo- 
rowskiego, żeby  jako  uajbliżćj  Dniepru  i  ślaków  w  Wojewódz- 
twie Kijowskićm,  to  wojsko  w  dobrach  Bpltćj  sporządzone  było. 
Na  tenże  dzień  nad  Rusawę  dwaj  Komissarze  od  JKMci  i  od 
Rpliej  mują  być  zesłani  do  zawarcia  tćj  Komissyój. 
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3.  Iż  KouiiHHya  teraz  Htaiu|ć  uie  loogła  tikateeznie.  ma  bvc 
pokuj  zatrzymany  między  wojii$kami  Korounemi  i  WiefloegK)' 
XicBtwa  LitewHkiego.  Nie  mają  wchodzić  z  żadnej  t$trony  w  Wo- 
jewództwo KijowHkie  po  Horyń  i  Prj-peć  rzeki:  a  od  Poddskie 
go  i  BracławHkiego  Województw  po  Kamieniec  PodołskL  Zosti- 
wać  ma  ua  Htanowi>ikach  Hwoicli,  także  wojsko  Zaporowskie. 
Przez  tćż  rzeki  i  mieJKca  przechodzić  nie  mają,  i  z  obu  stron 
podjazdu,  najazdu,  i  czat  żadnych  czynić  nie  mają.  A  jeśliby  te 
miejsca  (ipinaue  wojska  Korony  i  Wielldego  Xięgtwa  Litewgki^ 
go  przejść  miały;  cofnąć  się  nazad  mają.  Takoż  i  z  wojska  Za- 
porowskiego, ktoby  kol  wiek  był  za  pomienionemi  miejscami  ine- 
kami,  ma  ustąpić  nazad ;  a  ktoby  mimo  to  miejsca  opijane  Uni 
wersałami  JMPana  Wojewody  Bracławskiegoi  JMPana  Hamana 
wojska  JKMci  Zaporowskiego,  które  zaraz  wysyłamy,  swym 
uporem  śmiał  przechodzić,  takowy  ma  być  za  swawolnego  po- 
czytany, i  surowo  karany. 

4.  Aby  do  żadnego  uie  przychodziło  zamieszania,  póki  si^ 
wojsko  nie  sporządzi,  IchMMPanowie  Obywatele  panowie  dzie 
dziczni  i  dzierżawcy  za  też  naznaczone  miejsca  do  domów  swo- 
ich uie  wjeżdżając,  zatrzymać  się  mają  do  Zielonych  Świątek. 
A  ci  IchMć,  którzy  na  len  czas  między  Horyniem  a  Słuczem  już 
w  domach  swoich  mieszkają,  dalćj  się  pomykać  nie  mają. 

5.  Więźnie  wszystkie,  oświadczając  wierne  poddaństwo, 
JMP.  Hetman  JKMci  z  wojskiem  Zaporowskićm,  na  przyszłą 
da  Pan  lióg  Komissyą  gotów  wszystkich  oddać  w  całości;  tylko 
o  to  uprasza,  aby  Czaplickiego  na  tęż  Komissyą  wydano. 

6.  Te  punkta  post^ino wionę,  pod  obowiązkiem  sumienia 
trzymane  będą  i  nienaruszone:  i  JMP.  Wojewoda  Bracławski 
z  IchMMPanami  Komissarzami  JKMci  i  Rpltej,  a  P.  Hetman 
wojsku  JKMci  Zaporowskiego  imieniem  wszystkiego  wojska  Za- 
porowskiego spisawszy  i  postanowiwszy,  cale  i  nienaruszenie 
trzymać  mają,  i  na  nie  podpisawszy  się  i  pieczęci  przyłożywszy, 
dali  między  się  przy  odprawie  JKMci  Pana  N«"  M^". —  Roku 
dnia  i  miesiąca  wyżój  opisanego:  w  Peresławiu. 

Bohdan  Chmielnicki 
Hetman  t  wojskiem  Zaporowakiim  JKMci, 
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103. 

Dyaryusz  podróży  do  Pereasławia  i  traktowania 

TAMTEJSZEGO  Z  CHMIELNICKIM  PaNÓwKoMISSARZÓwPoLSKICH, 

PRZEZ  Wojciecha  Miaskowskiego 
Podkomorzego  Lwowskiego  Komissarza, —  spisany*;. 

(Lwów?)  od  1  Styrznia  do  7  Marca  1649. 
Styczeń 

1.  W  dzień  Nowego  Lata  wyjechałem  z  Warszawy,  w  sześć 
niedziel  po  elekeyi,  dla  nierychłój  odprawy  Skarbu. 

4.       Potkałem  się  w  drodze  z  JMcią  Xdzem  Biskupem  Łuckim. 

6*.  W  Brześciu  Litewskim  byłem  u  Xcia  Pana  Hetmana  Li- 
tewskiego, dla  200  koni  konwoju,  według  woli  Króla  JMci. 
Xże  JMć  wymówił  się  z  tój  uczynności,  kilkanaście  tylko 
koni  Tatarów  JMci  Panu  Wojewodzie  dawszy. 

7.  W  Kobryniu  zastałem  JMć  Pana  Wojewodę,  i  oddałem 
mu  na  tę  drogę  fi.  10,00()  ze  Skarbu. 

.9.       Ruszyliśmy  się  dalćj  z  assystencyą  naszą,  a  ze  100  tyl- 
ko Draganów  z  Panem  Pryszowskim  Kapitanem,  kosztem 
JMci  Xcia  Biskupa  Poznańskiego  zaciągnionym. 
10.      JMP.  Brzozowski  Kasztelan  Kijowski  przybył  do  na«. 
14.       JMP.  Chorąży  Nowogrodzki  zjechał  się  z  nami,  kolega  nasz. 
Ifl.       W  Huszczy  nad  Horynią  rzeką  stanęliśmy  u  JMci  Pana 
Wojewody. 

20.  W  Korcu  byliśmy  przez  cały  dzień  u  Xięcia  JMci  Ko- 
reckiego. 

21.  W  Zwiahlu,  gdzieśmy  Słucz  rzekę  przebyli,  i  wjechali  na 
granice  Województwa  Kijowskiego,  Duniec  Pułkownik  i  Ty- 
sza  Setnik  zajechali  nam  we  400  koni  Kozaków,  i  prowa- 
dzili przez  Zwiahl,  gdzie  Zamek  bardzo  kosztownćj  i  ko- 
ściół struktury. 

27.  W  Byszowie  dogonił  nas  JMP.  Zieleński  Podczaszy  Bra- 
cławski ,  któremu  oddałem  na  tę  drogę  ze  Skarbu  fl.  3,000. 
Tego  dnia  w  Nowosiółkach  na  noc,  gdzieśmy  cały  tydzień 
czekali   responsu  od   (chmielnickiego  z  Czechryna.   Zkąd 

*)  Ważny  ten  Dyaryusz  wyjęliAujy  z  drugiej  księgi  pamiętnicz^  Michałow- 
skiejfo,  kt«'>n'j  rękopism  również  właHnoAcią  jest  Tir  Ludwika  Morsztyna. 

24 
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Xiążęcia  Czetwertyńskiego  wyprawiliśmy  znowa  do  uiego. 

1.  Tamże  w  Nowosiółkach  różne  kontempty  JMPana  Wo- 
jewodę potkały  od  ctiłopstwa.  Żywność  trudna  i  droga:  nie 
tylko  ziania^  ale  i  słomy  dla  koni  nie  było.  Bonty  podda- 
nych na  samego  Pana  i  Panią  dziedziczną. 

2.  W  Białogrodzie  takiż  wczas  i  niedostatek  od  Kijowa  tray 
mile  powzięto.  Metropolita  z  Archimandrytą  z  Kijowa  zje- 
chali ad  secretum  colloąuium  do  Pana  Wojewody. 

6,  Do  Kijowa  puścić  nas  nie  chcą,  ani  gospód  pozwalają.  P. 
Gniazdowski  sługa  Pana  Wdy,  i  P.  Bryszowski  znieważeni. 
8.  P.  Wojewoda  zjechał  pod  Kijów  dla  rpzmowy  z  Xdzem 
Metropolitą. 

11,  Xże  Czetwertjński  wrócił  z  Czechryna  od  Chmielnickie- 
go, którego  upraszał  do  Kijowa  na  Komigsyą. 

1^.  Z  Gwozdowy  JMP.  Chorąży  Nowogrodzki  i  P.  Śmiarow- 
ski  wyprawieni  do  Clmiielnickiego  znowu,  z  i)erswazyą,  że- 
by do  Kijowa  na  Komissyą  zjechał. 

IŁ  Ruszyliśmy  się  do  Leśnik  ku  Kijowu  w  Niedzielę  zapust- 
ną rano  jadąc  przez  Cliotówkę  miasteczko  Xcia  Koreckie- 
go. Zastąi)ili  Panu  Wojewodzie,  z  którym  na  jednych  sa- 
niach siedzieliśmy,  Kozacy  tameczni  z  chłopstwem,  i  nie  pu- 
ścili dalej,  trzymając  za  wodze  konia  pod  Kozakiem,  którj' 
znak  niósł  za  Panem  Wojewodą;  ażeśmy  i  tego  Kozaka  i  sie- 
bie samych  Talerami  okupić  musieli,  w  małćj  kupie  będąc, 
bez  kozackich  i  dragańskich  Chorągwi, 

16,  W  Chwastowie  Kozacy  cumplehe  uasiekli,  natopiii  szlach- 
ty niemało  ułriusąue  sexus. 

18,  W  Trypolu  stanęliśmy,  gdzie  i  przez  Dniepr  przeprawa 
przypadła;  do  Woronkowa  na  noc. 

19.  Z  Woronkowa  6  mil,  stanęliśmy  w  Pereasławiu  ciężkim 
mrozem.  Chmielnicki  Hetman  wyjechał  przeciwko  nam  na 
pół  ćwierci  mile  w  pole  w  kilkadziesiąt  koni,  z  Pułkowni- 
kami, Assawułami,  Setnikami  i  muzyką  wojenną,  pod  zna- 
kiem, buńczukiem  i  czerwoną  chorągwią.  Po  przywitaniu 
i  przemowie  kozackiej,  wsiadł  na  sanie  do  nas  po  lewćj  ręce 
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JMPana  Wojewody.  Wjeżdżając  w  miasto,  ze  20  dział  ude- 
rzyć kazał ,  i  do  swego  dwora  na  obiad  zaprosił.  Gkizie  joż 
przymówki  uszczypliwe  zaczęły  się  od  niego  i  kilku  Pułko- 
wników przeciwko  Xciu  Wiśniowieckiemu,  Panu  Gliorąże- 
mu  Koronnemu,  Czaplińskiemu,  i  Lacłiom  wszystkim. 
)0,       ConsUium  Komissarskie,  jeóli  mu  wprzód  antę  amnia  od- 
dać buławę  i  chorągiew  od  Króla  JMci?  Stanęła  konkluzya 
zgodna,  żeby  oddać  i  ująć  go  tą  ludzkością  i  Króla  JMci 
łaską.  Naznaczone  miejsce  temu  aktowi  na  ulicy  szćrokiój 
przed  dworem  Chmielnickiego,  gdzie  tóż  blisko  niego  stali 
Posłowie  Moskiewski  z  Węgierskim.  Nieśli  przed  nami  bu- 
ławę P.  Krzetowski  Łowczy,  a  Chorągiew  P.  Kulczjrński 
Skarbnik  Kijowski,  a  przed  nimi  trąby  i  bębny  hetmańskie 
ożywały  się.  Czekał  w  kole  Chmielnicki  w  altemtmsowym 
czerwonym  sobolim  kopieniaku  pod  buńczutdem  z  Pułko- 
wnikami i  inszą  starszyzną.  Skoro  począł  Pan  Wojewoda 
ofiarować  łaskę  Króla  JMci  Hetmanowi  i  wojsku  Zaporow- 
skiemu, zawołał  podle   Hetmana  stojąc  Działałćj  Pidko- 
wnik:  „Korol,  jako  Korol,  ale  wy  Królewięta,  Knaziowie, 
,^broicze  mnoho,  i  nabroiliste.  1  ty  Kisielu,  kość  z  kości  na- 
„szych,  odszczepiłeś  się,  a  przestajesz  z  Lachy".  Wzi%l  go 
hamować  Hetman;  ale  on  wytrząsając  buławą,  chciał  wię- 
cej mówić,  pijany  gorzałką,  choć  rano  było.  Niewsparty  je- 
dnak od  innych  Pułkowników,  poszedł  z  koła.  Zatćm  Pan 
Wojewoda  oddał  Chmielnickiemu  listy  i  kredens  komissar- 
ski,  które  czytane  były  zaraz;  odd^  sam  potćm  buławę  tur- 
kusową, a  P.  Chorąży  Nowogrodzki  chorągiew  czerwoną 
z  orłem  białym  i  z  napisem :  „  Joannes  Ctmmirus  Bex  Po- 
lonioe"". —  Oboje  to  z  jaką  taką  chęcią  przyjąwsay,  po  ko- 
zacku podziękował,  a  potćm  nas  do  gospody  swojój  prosił. 
Przed  obiadem  uczynił  do  niego  mowę  P.  Wojewoda  gład- 
kiemi  i  wybomemi  słowy,  pokazując  mu,  jako  wielkie  upo- 
minki bierze  dziś  od  JKMci,  czego  affektowah  Naprzód 
amnistya  przeszł}'ch  spraw  i  przestępstw  jego;  potćm  wol- 
ność Htarodawnej  religii  greckićj ;  —  ankcya  regestrowego 

24. 
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wojska,  z  restytucyą  dawnych  praw  i  swobód  Zaporon^- 
skich; —  uaostatek  regiment  nad  wojskiem.  Słuszna^  aby  on 
tćż  wdzięcznym  się  ukazał  tak  wielkiej  łaski  JKMci,  i  jako 
wiemy  poddany  i  sługa  JKMci  dał  temu  zamieszaniu  ko- 
nieCy  i  krwić  rozlaniu  zabiegała  chłopstwa  prostego  pod  pro- 
tekcyę  nie  przyjmował,  posłuszeństwo  Panom  ich  rozkazał, 
a  do  traktatów  z  Panami  Komissarzanii  przystąpił. —  Na  tę 
mowę  JMPana  Wojewody  taki  dał  respons :  „  Za  tak  wiel- 
y,ką  łaskę,  kt^irą  mi  Król  JMć  przez  WMć  pokazała  że 
„i  władzę  nad  wojskiem  przysłał,  i  przeszłe  moje  przestęp- 
,,stwa  przebacza,  uniżenie  dziękuję.  Co  jednak  tyczć  Ko- 
„missyćj,  ta  trudno  się  teraz  ma  zacząć  i  odprawować.  Woj- 
„ska  w  kupie  nie  masz,  Pułkownicy  i  starszyzna  daleko; 
„bez  nich  nie  mogę  i  nie  śmiem  nic  uczynić:  idzie  o  zdro- 
„wie  moje.  Do  tego,  że  z  Czaplińskiego  i  Wiśniowieckiego 
„sprawiedliwości  nie  mam;  trzeba  koniecznie,  żeby  mi  je 
„den  był  wydany,  a  drugi  skarany;  bo  z  tych  przyczyna 
„krwi  rozlania  i  wszystkiego  zamieszania.  Winien -ci  i  Pan 
„Krakowski,  że  na  mnie  następował,  że  mię  gonił  kiedym 
„w  lochy  Dnieprowe  zdrowie  uniósł:  ale  już  ten  ma  za  swo 
Je;  znalazł,  czego  szukał.  Winien  i  Pan  Chorąży,  bo  mi 
„ojczyznę  wziął;  bo  Ukrainę  Lachowczykom  rozdał,  którzy 
„mołojce  liclpubllcae  zasłużone  w  chłopy  obracali  i  łupili, 
„brody  targali,  w  pługi  zaprzęgali.  Ale  nie  tak  wiele  wi- 
„nien,  jako  owi  dwaj  pierwsi.  Nie  będzie  nic  ze  wszystkie- 
„go,  jeśli  z  nich  jednego  nie  skarżą,  drugiego  mi  tu  nie 
„przyszłą.  Inaczej,  albo  mnie  z  wojskiem  Zaporowskićra 
„przepaść,  albo  Ziemi  Lackićj,  wszem  Senatorom,  Dukom, 
„Królikom,  i  Szhichcie  zginąć.  All>oż  i  to  mała  z  Lachów 
„przyczyna,  że  się  krew  chrześciańska  leje?  Litewskie  woj- 
„ska  Mozer  i  Turów  wysiekli.  Janusz  Kadziwił  jednego  mo- 
„łojca  na  pal  kazał  wbić.  Posłałem  tam  kilka  pułków,  a  do 
„Radziwiła  napisałem,  że  jeśli  to  jednemu  z  Chrześcian 
„uczynił,  tedy  ja  toż  400  więźniom  Lachom,  których  mam, 
^uczynię,  i  oddam  swoje^.  To  taki  autypast  dał  nam  przed 
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plugawym  obiadem  swoim,  uderzywszy  w  serca  nasze  okru- 
tnym jadem  i  furyą.  —  Odzywali  się  i  drudzy  przy  dwóch 
stolach,  jak  jakie  jaszczurki  z  błota;  i  jeden  z  nich  Fedor 
Wieśniak  8tar\^  Pułkownik  Czerkaski  do  buławy  porwał  się 
na  Xdza  Łętowskiego  Karmelitę,  który  do  nich  na  miejscu 
Xdza  Mokrskiego  niebo:^.czyka  z  listem  Króla  JMci  przyje- 
chał, że  tylko  rzekł,  że  mo^ą  się  te  nowiny  z  Litwy  o  Mo- 
zerze  i  Turowie  odmienić:  a  on  do  buławy,  i  tych  słów  za- 
żył: „Molczy  pope!  ne  twoje  dzieło  leż  mi  zadawać".  Ude- 
rzyłby go  był  pewnie,  kiedy  by  był  bliżćj  siedział.  Mówił  je- 
dnak: „i  nasi  xięża,  i  nasi  popi,  wszyscy  z  kurwy  synowie! 
« Chody  jeno  pope  na  dwór,  nauczu  ja  tebe  Pułkowników 
„Zaporowskich  szanowaty".  I  z  tjm  jadem  wyszedł  z  izby. 
Miękczyliśmy  Chmielą,  jako  mogli;  osobliwie  JMP.  Woje- 
woda, cierpliwemi  i  łagodnemi  słowy  przyprowadzając  go 
ad  mltioreni  et  samosem  menłem;  ale  nic  nie  sprawiwszy, 
po  kilku  godzinach  z  senlecznym  żalem  i  łzami  odjechaliś- 
my do  gospód  swoich,  sparsim  po  ulicach  dalekich  umyślnie 
rozdanych,  abyśmy  nie  w  kupie  blisko  siebie  stali. 
21.  Poszedłem  rano  w  Niedzielę  wstępną  z  Panem  Podcza- 
szym do  sobornej  cerkwie,  gdzieśmy  się  witali  z  Posłem 
Moskiewskim,  ludzką  i  oł)y czaj ną  osobą.  Czego  bronił  Chmiel 
Panu  Wojewodzie,  ani  dopuścił  widzieć  się  z  sobą,  lubo 
o  to  prosił  Poseł.  Nie  mogliśmy  jednak  secretiora  z  nim  eon- 
ferre  Inter  pJrheni,  tylko  offerty  i  ceremonie  i  Panów  na- 
szych z  sobą.  Widzieliśmy  {)otćm  zamek  zepsowany  i  w  ni- 
wecz pusty;  byliśmy  w  dolhgium  i  w  kościele  Jezuickim 
odartym  tak ,  że  żadnego  ołtarza  i  obrazu  nie  masz.  Groby 
nawet  otwarte,  trzy  trumny  wyrzucone  szlacheckie.  Trumna 
niebożczyka  Pana  ł^ukasza  Żółkiewskiego  Wojewody  Bra- 
cławskiego,  Starosty  Pereasław^skiego,  wiecznćj  pamięci  go- 
dnego kawalera,  rozbita,  i.nsiynia  wojenne  wzięte  i  pier- 
ścień dyamentowy  z  [)alca.  Zaproszony  na  obiad  Chmiel  od 
Pana  Wojewody ,  nie  przyjechał,  aż  ku  wieczorowi,  nie- 
trzeźwy, z  kilką  Pułkowników.   Nie  pomogła  ochota  i  ludz- 
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kość  gospodarska;  nie  wspominaliśmy  nic  przeciwnego  hu- 
morowi jego;   ale  on  przecie  nie  wytrwjJ  od  uszczypli- 
wych słów,  krzywdę  swoją  od  Lachów  ezagerować,  niewin- 
ność swoją  wywodząc,  Ukrainę  nawet  wszystkę  i  Roś  La 
chom  wypowiedając.  Naparł  się  potćm  do  P.  Wojewodzinę] 
osobnej  izby,  gdzie  publice  perswadow^d ,  aby  się  Lachów 
wyrzekli,  a  z  Kozakami  zostali;  bo  Lacka  Ziemia  zginie^ 
a  Buś  panować  będzie  w  tymże  roku,  prędko  bardzo.  Tam- 
że Pana  Pozowskiego  znieważył,  i  szubienicą  pogroził,  że 
mu  się  pokazał.  Co  nieuważnie  uczynił,  bliskim  bardzo  bę- 
dąc przed  naszym  przyjazdem  śmierci.  Powrócił  potćm  do 
nas  pijany,  i  o  trzecićj  godzinie  w  noc  odjechał. 
22.      Długo  spał,  bo  z  czarownicami  dopijał,  które  go  często 
bawią,  i  tego  roku  jeszcze  szczęście  na  wojnie  obiecują. 
A  my  frasujemy  się  bardzićj  de  Repubłica^  aniżeli  o  głód 
koni  naszych;  bo  owsa  miarka  po  fi.  16,  snop  siana  po  2 
Talery.  A  skoro  do  siebie  pozwolił  aditum,  posłaliśmy  do 
niego  Pana  Chorążego  Nowogrodzkiego  i  Xcia  Czetwertyń- 
skiego  Zacharyasza  Rotmistrza,  prosząc  o  czas  i  miejsce  do 
rozmowy  i  traktatów.  Już  go  przy  gorzałce  zastali  z  towa- 
rzystwem; zaczem  też  prędki  i  jadowity  dsA  respons  taki: 
„Za  jutra  sprawa  i  rozprawa  budet,  bom  teper  pijany".  Wę- 
gierskiego Posła  odprawił  krótko,  mówiąc:  „Z  tćj  Komis- 
„syi  niczoho  ne  budet,  teper  wojna,  wojna  być  musi  w  tych 
„czterech  albo  tych  czterech  niedzielach.  Nauczu  was  wsiech 
„Lachów  do  hory  nohami,  i  podepczu  tak,  że  będziecie  pod 
„mojemi  nohami:  na  ostatek  was  Carowi  Tureckiemu  w  nie- 
„wolę  podam.  Kroi  Królem  budet,  aby  karał  szlachty  i  ści- 
„nał  Duki  i  Kniazie,  aby  był  wolnym  sobie :  zhreszy  Kniaź, 
„urezać  mu  szyję,  zhreszy  Kozak,  toż  mu  uczynić.  Prawda 
„to  jest,  żem  ja  maiy  lichy  człowiek:  ale  mi  to  Bóg  dał,  żem 
Jest  jednowładzcą  samodzierzcą  Ruskim.  Nech  budiet  Ko- 
„roi  Korolem,  jak  się  jemu  wydajet.  Skazite  to  Panu  Wo- 
,Jewode  i  Komissarzom.  Hrozite  mi  Szwedami;  i  ci  moi  bę- 
„(lą,  choćby  ich  było  pięćkroe  i  sześćkroć  sto  tysięcy:  nie 
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^przemogą  Rnskićj ,  Zaporowgkiój  i  Tatarskiej  mocy.  IdyBz 
„z  tóm;  za  jutro  sprawa  i  rozprawa^.  Po  takim  responsie 
jego  jadowitym,  po  żałosnej  naszój  deliberacyi ,  zawarliśmy 
się  z  sobą,  urgere  odprawy,  a  de  reditu  securo  myśiić, 
a  o  więźnie  prosić. 
55.  Zaczćm  nazajutrz  do  niego  jechaliśmy  na  trzecią  sessyą. 
Uczynił  rzecz  P.  Wojewoda  cum  lachrymis  łagodną.  „  Fi- 
^decis  co  czynisz,  jako  nie  tylko  Lacką  i  Litewską  Ziemię 
„ale  i  Ruską,  i  wiarę  i  cerkwie  ś.  podać  chcesz  pogaństwu 
„bez  przyczyny.  Jeśli  ci  się  krzywda  uczjTiiła,  jeśli  jeden 
„Czapliński  zgrzćszyl,  gotowa  nagroda:  jeśli  wojska  Za- 
„porowskie  ukrzywdzone  w  służbie,  w  gruntach, —  obojga 
„Król  JMć  przyczj-nić  obiecuje.  Niechaj  to  uważy,  jako  Pol- 
„ska  i  Litwa  nie  w^irzyma  pogaństwu  bez  Zaporoia,  tak 
„i  Zaporoże  nie  obroni  się  pogaństwu  bez  polskiego  żoł- 
„nierza". —  Perswadował,  żeby  czerni  odstąpił;  aby  cłiłopi 
orali,  Kozacy  wojowali;  aby  rejestrowych  było  dwanaście, 
a  choć  i  piętnaście  tysięcy;  aby  raczćj  pogaństwo  nie  chrze- 
ściaństwo  niszczył,  a  za  granicę  wszedł. —  Po  wielkiej,  dłu- 
giój ,  uważnćj  mowie ,  w  tenże  sens  jako  pierwćj  dał  res- 
pons;  hisadjectis:  „Szkoda  howoryti  mnoho.  Kiedy  mnie 
„Potoccy  szukali  za  Dnieprem,  był  czas  traktowaty  ze  mną; 
„po  Żółtowodzkoj  i  Korsuńskićj  igraszce,  był  czas; —  pod 
„Pilawcami  i  Konstantynowem  był; —  naostatek  pod  Zamo- 
„ściem,  i  kiedym  od  Zamościa  szedł  6  Niedziel  do  Kijowa, 
„był.  Teper  już  czasu  nie  masz;  juzem  dokazał  o  czćmem 
„nie  myślił  z  razu,  i  dalćj  com  umyślił.  Wybiję  z  Lackićj 
„niewoli  naród  Kuski  wszystek;  a  com  pierwćj  o  szkodę  mo- 
ją i  krzywdę  wojował,  teraz  wojować  będę  o  wiarę  pra- 
„wosławną  naszą.  Pomoże  mi  tego  czerń  wszystka,  po  Lu- 
„blin ,  po  Kraków,  którćj  ja  nie  odstąpię;  bo  to  prawa  ręka 
„nasza.  Żebyście  zaś  chłopstwa  nie  zniósłszy,  w  Kozaków 
„nie  uderzyli,  będę  miał  200,000  —  300,000  swoich;  ordę 
„wszystką  przy  tćm.  Tokaj  Bej  na  hawrani  blisko  mnie  jest, 
„mój  brat,  moja  dusza,  jedyny  sokół  na  świecie,  gotów 
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„wszystko  uczynić  zaraz,  ca  ja  zechcę.  Wieczna  z  nimi  na- 
„ sza  Kozacka  przyjaźń,  której  świat  nie  rozerwie.  Za  gra- 
„nicę  na  wojnę  nie  pójdę,  szabli  na  Turki  i  Tatary  nie  pod- 
„niosę;  dosyć  mamona  Ukrainie  i  Podolu  a  Wołyniu  teraz; 
„dosyć  wezasu,  dostatku  i  pożytku  w  Ziemi  i  Kięstwie  mo- 
Jćm  po  Lwóvv,  Ohelm,  i  Halicz.  A  stanąwszy  nad  Wisłą, 
„powiem  dalszym  Lachom:  „bedijte  a  mołcijte  Lachy-. 
„I  Duków  i  Kniaziów  tam  zahonię ;  a  będąli  z  Zawisła  krzy- 
„kać,  znajdę  ja  ich  tam  pewnie.  Nie  postoi  mi  noga  żadne- 
„go  Kniazia  i  szlachetki  w  Ukrainie;  a  zachoczet-li  chleba 
„który  z  najnmiejszych,  niechaj  wojsku  Zaporowskiemu  po- 
„słuszny  będzie,  a  na  Korola  nie  krzyka". 

Odzywało  się  i  Pułkowników  kilkanaście:  jako  Jaszew- 
ski,  jasno  mówiąc:  „Już  minęły  te  czasy,  kiedy  nas  siodłali 
„Lachy.  Nad  naszymi  ludźmi  chrześciany,  siini  nam  byli 
„Draganami.  Teper  się  ich  nie  boimy.  Doznaliśmy  pod  Pi- 
„lawcami:  nie  oni -to  Lachowie,  co  przedtem  bywali  i  bijali 
„Turki,  Moskwę,  Tatary  i  Niemce.  Nie  Zamojscy,  Zółkiew- 
„scy,  Chodkiewiczowie ,  Chmieleccy,  Koniecpołscy ;  ale 
„Tchórzowscy,  Zajączkowscy,  detynie  w  żelezu  poubierane. 
„Pomerli  od  strachu,  skoro  na.s  ujrzeli,  i  pouciekali,  choć 
„Tatar  więcćj  nie  było  z  razu  we  Środę,  tylko  3,000.  Kie- 
„dyby  ich  byli  do  Piątku  poczekali,  i  jedenby  był  do  Lwo- 
„wa  żyw  nie  uszedl^^ —  Dołożył  i  tego  Chmiel:  „że  mię  S. 
„Patryarcha  w  Kijowie  na  tę  wojnę  błogosławił,  z  żonku 
„moju  dał  mi  ślub,  z  prestupków  moich  rozhreszył  i  przc- 
„czyścił,  łubom  się  nie  spowiedał,  i  kończyć  Lachów  roz- 
„  kazał.  Jakże  mnie  go  ne  słuchaty,  tak  wielkiego  starszego, 
„hołowy  naszej  i  gościa  lubeho.  Juzem  tedy  pułki  obesłał, 
„aby  konie  karmili,  a  w  drogę  gotowi  byli,  bez  wozów,  bez 
„armaty:  znajdę  ja  u  Lachów  tego  wszystkiego.  Ktoby  z  Ko- 
„zaków  wziął  kolaskę  jedne  na  wojnę,  każę  mu  szyję  ure- 
„zać:  nie  wezmę  i  ja  sam  żadncy  z  sobą,  chyba  juki  i  sakwy  ^. 

^iiła  bestya  zażarta  o  tem  mówił  z  całą  fui-yą,  że  się  rzu- 
cał od  ławy,  za  czuprynę  rwał,  nogami  bił  w  ziemię,  żeś- 
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my  słuchając  zdrętwieli.  Racye  pierwsze  nasze^  aby  na  Bo- 
ga, na  Króla,  na  koniec  z  takich  spraw  i  postępków  pa- 
miętał, aby  rozumowi  dał  miejsce,  aflfekty  swoje  miarko- 
wał,—  nie  pomogły.  A  co  wspomina  Patryarchę  tego  czę- 
sto, tedy  taka  rzecz  jest.  Nie  Konstantynopolski,  ale  Jero- 
zolimski ex}mhus,  prof)(gus,  exvommunicałus  oh  gravia  sce- 
lem,  przez  Wołoską  Ziemię  minąwszy  Konstantynopol  przy- 
bieżal  do  Kijowa,  gdzie  go  Chmielnicki  zastał  redux  victor 
d  łriumphułor  o<l  Zamot^cia,  przed  samemi  Rosławia  Ru- 
skiego Święty. 

Primis  diebus  Januarii  Nvyjeżdżał  sam  Patryarcha  z  mia- 
sta Kijowa  przeciw  niemu  z  Metropolitą  tutecznym;  dał  mu 
podle  siebie  na  saniach  prawą  rękę.  Effusus  populus ,  tota 
plebs  witała  go  w  polu ,  i  Academia  oracyami  i  akklamacy- 
ami,  tamquam  Moijsem^  serrntorem,  salvatorem,  liberatoretn 
poptdi  de  serrltułe  lechica,  et  bono  ominę  Bohdan  od  Boga 
dany  nazwany.  Patryarcha  „Illusfrissimo  Principi^  tytuł 
mu  dał.  Ze  wszystidch  dział  bito  w  Zamku  i  z  miasta  z  ar- 
maty nmiejszej  na  tryumt".  Podniosła  się  t^m  bestya.  U  Ar- 
ciiimandryty  na  bankiecie  byl  primo  loco  posadzony.  Pił 
we  dnie  i  w  nocy,  a  najbardziej  w  wigilią  święta  swego. 
Rano  w  samo  święto  pijany  l)ył,  i  nierjchło  do  cerkwi 
przybył,  gdzie  na  pierwszćm  stojącego  miejscu  adorowali 
wszyscy,  drudzy  nogi  całowali.  Patryarcha  ten  łotr  celebro- 
wał, i  kazał  mu  przystąpić  do  kommunii.  Nie  chciał  z  razu, 
że  jeszcze  chmiel  był  w  głowie,  a  że  się  nie  spowiedał:  ale 
on  publicam  dał  mu  ctbsolutionem  ab  omnibus  praesentibus, 
praeteritis  et  futur  i  s  peccatis  bez  spowiedzi ,  i  wołał  na  nie- 
go: „Idy,  idy  do  sakramentu,  przeczyszczać  się".  Dał  mu 
zaraz  tam  ślub  z  cudzołożnicą  żoną  Czaplińskiego,  lubo  ab- 
sente,  bu  w  Czechryuie  była  natenczas,  a  następnie  dał  mu 
błogosławieństwo  na  wojnę  na  Lachy.  Zaraz  potćm  z  dział 
bito  wszystkich  na  tryumf,  że  zbawiciel  nasz  hospodar  wiel- 
ki przeczystwił  się.  Chmielnicki  za  to  dał  Patryarsze  sześć 
koni  i  tysiąc  złotych.  Po  rozmowach  serdecznych  przez  kil- 
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ka  dni  Z  sobą,  wyprawił  go  do  Moskwy;  pierw-  jednak 
Chmielnicki  odjechał  do  Czechryna,  wyprowadzony  w  pok 
od  Patryarchy.  Fama  była  w  Pereasławin,  że  w  Moskwie 
ten  łotr  małe  exceptus  et  habitus.  Poznała  subtelna  Moskwa 
impostora,  szalbierza,  który  Chmielnickiego  żonie  GiBfM- 
skiój  posłał  do  Czechryna  absolucyę  z  grzechów  i  ólnb  mał- 
żeński; czego  przecie  Metropolita  Kijowski  nie  uczynił ,  ja- 
ko cnotliwszy.  Posłał  j6j  przy  tćm  upominki  i  trzy  świćcc. 
które  się  same  zapalają,  i  uilćko  Naj6więtszćj  Panny  scili- 
cet i  litrinum  missae.  Poseł  jego  czerniec  mole  exceptu$, 
bo  mu  sjTi  Chmielnickiego  Tymaszek  wierutny  łotrzyk,  upo- 
iwszy gorzałką,  brodę  opalił.  Sama  tylko  Czaplitiska  di^a 
mu  Talerów  50. 

Na  ów  punkt  de  nuniero  regestrowych  Kozaków,  aby  ich 
było  12,  a  choć  15  tysięcy,  odpowiedział  Chmielnicki:  „Na 
„szto  pisaty  tyło,  tyło?  Nie  staje  teho,  budiet  100,000:  tyło 
„budiet,  kilo  ja  zchoczu^^  Po  takich  przyjacielskich  rozmo- 
wach, po  takićj  sessyi  smacznćj  i  brzydkim  obiedzie,  ode- 
szliśmy do  gospód  zdesperowawszy  o  traktatach,  o  pokoju, 
o  sobie,  i  o  więźniach.  Przedsięwzięliśmy  staranie,  jakobyś- 
my  niebożąt  wywieść,  i  sami  wynijść  mogli;  co  dwie  nocy 
consiliorum  materyą  było,  i  deliberacya,  jeśli  nas  puści, 
czyli  na  Kudak  odeszle  spoUatos.  Tegoż  dnia  Węgierskie- 
go Posła  odprawił:  posłał  Rakocemu  3  konie  ubrane  i  kilka 
par  strzelby.  Posła  podarowi^;  który  przecie  niekontent  od- 
jechał, mówiąc:  „Poenit-et  me  ad  istas  bestias  cruddes  eł  ir- 
racionabiles  renisse*^. 
24,  W  Śty  Macićj  staramy  się  o  odprawę  i  o  więźnie  których 
był  obiecał  wypuścić,  osobliwie  Kudackich  przez  traktaty 
i  srogą  przysięgę  wziętych,  jako  i  Pana  Potockiego  w  Ba- 
rze, i  gwoli  temu  z  różnych  miejsc  przywieźć  ich  rozkazał. 
Ale  potćm  zmienił  słowo;  i  kiedyśmy  mówili,  że  to  Kró- 
lewscy słudzy,  odpowiedział,  że  to  rzecz  zawojowana; 
niech  Korol  nie  drwijet.  Mówiliśmy;  „że  i  poganie  puszcza- 
,gą  więźniów  na  znak  przyjaźni  dobrój,  i  przezemnie  sa- 
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^mego  Imbraim  Sałtan  Cesarz  Turecki  przed  laty  dGin  da- 
^rował  Elrólowi  JMci  ś.  p.  kilkaset  więźniów  z  galer  i  Se- 
^raju  swego;  a  WMć  Panie  Hetmanie,  będąc  poddanym 
„Króla  JMci  i  sługą,  wziąwszy  chorągiew  i  buławę  od  Pa- 
,,na,  nie  chcesz  sług  pańskich  i  Dworzan  rękodąjnych  Pa- 
„nu  swemu  oddać;  nie  szablą,  nie  na  placu  bitwy,  ale  kon- 
„dycyami  traktatami  powziętych,  przez  nas  Posłów  i  Ko- 
„missarzów  odesłać;  ale  ich  w  ciężkim  głodzie  i  niewolój 
„trzymasz!  Co  dal^j  o  Twojej  wierze,  posłuszeństwie,  i  ży- 
„czliwości  rozumieć  mamy?" —  Sur  do  tyramio  fabida  dicta. 
„Szkoda  o  tćm  howoryty:  Bóg  mi  to  dał.  Puszczę  ich,  jeśli 
„żadnej  zaczepki  na  wojnę  z  Litwy  i  od  Lachów  nie  budu 
„majet.  Niechaj  tu  poczeka  Potocki  brata  swego  Starostę 
„Kamienieckiego,  który  mi  Bar  moje  własne  miasto  ząje- 
„chał;  w  mojćm  Podolu  krew  chrześciańską  leje.  Kazałem 
„tam  pułki  mszyć  i  żywego  sobie  przywieść." — Przypom- 
nieliśmy mu  i  Kijów:  „gdzie  się  we  dnie  i  w  nocy  teraz 
„krew  chrześciańską  niewinnie  leje  strumieniami,  i  wDnie- 
„prze  płynie.  Lachów  jednych  topią,  drugich  tyrańsko  sie- 
„ką,  szlachtę  obojćj  płci,  dzieci,  Xięży,  ostatek  kościołów 
„złupiwszy  i  spustoszywszy.  Szukają  Lachów  i  pod  ziemią. 
„A  to  wszystko  za  powodem  Niecząja  Pułkownika  Brac- 
„ławskiego,  który  twierdzi,  że  taki  ma  od  Ciebie  rozkaz, 
„i  ztąd  onegdy  z  tćm  tam  bieżał." — Powiedział  na  to:  „Nie 
„kazałem  niewinnych  zabijać,  ale  który  do  nas  przystać 
„niechce,  albo  na  wiru  naszu  chrestiti  się.  Wohio  mi  tam 
„rządzić:  jam  tam  Pan;  jam  Wojewodą  Kijowskim.  Dał  mi 
„to  Bóg  przez  szablę  moje;  i  co  więcój,  szkoda  howoryty." 
Trudno  było  więcój  z  bestyą  bezroznmną  mówić.  Odpra- 
wowai  potćm  bez  nas  Posła  Moskiewskiego,  z  którym  nie 
dopuszczał  żadną  miarą  widzieć  się  Panu  Wojewodzie, 
lubo  i  Poseł  życzył  sobie  tego  i  prosił  go  przez  Posły.  Tru- 
dno tćż  było  przed  strażą,  i  przez  papićr  niebezpieczno. 
Odjechał  przed  samym  wieczorem.  Za  czćm  przyjecliał,  nie 
mogliśmy  zpenetrować  tego :  taką  jednak  fafnam  zastaliś- 
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my,  że  się  go  pytał  Car,  jeśli  o  samą  wiarę  wojnę  podniósł : 
bo  jeśli  tak  jest,  to  gotów  ran  na  posiłek  40,000  wojska 
przysłać,  tylko  żeby  mu  sztukę  Ukrainy  przy  granicy  puś- 
cił. Pewniejsza  to  jednak,  co  z  howory  jego  i  od  konfiden- 
tów jego  słyszeliśmy,  że  ('ar  żałuje  tego  jego  zachodu 
z  Kpitą,  i  naporaiua,  aby  w  zapędzie  swoim  stanął,  krwić 
więcej  chrześciańskiej  nie  toczył,  Pana  swego  poddanych 
nie  psował,  a  to  wiedział,  że  jest  i  chce  być  bratem  lubo- 
wnym  Car  Króla  JMci  brata  swego,  i  że  przy  słuszniejszćj 
stronie  ze  wszystką  mocą  swoją  stanie. 
25.  Instancyi  o  odprawę  powiedział,  że  inakszej,  tylko  list 
jeden  nie  będzie ;  ani  chciał  dać  długo  skryptu  inszego  ża- 
dnego ,  ani  na  armisłiłium  pozwolić.  Tandem  za  usilną  pra- 
cą JMPana  Wojewody  kazał  koncypować  punkta,  które, 
będąli  mu  się  podobać,  obiecał  podpisać,  których  ta  sum- 
ma jest : 
o; Żeby  nigdzie  w  Województwie  Kijowskićm  unii  nie  było, 

nec  nomen  ipsius. 
hj  Aby  Metropolita  Kijowski  w  Senacie  miał  miejsce. 
cj  Także  Wojewoda  z  Kasztelanem  aby  religii  greckićj  byli. 
r/>  Kościoły   Rzymskie   które  w  niwecz  obrócono  i  trupy 
z  grobów  wyrzucono,  Xięża  pozabijani,   potopieni,  tak 
jako  są  teraz  zostawać  cale  mają. 
ej  Oprócz  Jezuitów,  którzy  wszystkiego  przyczyną  zamie- 
szania. 
fj  Aby  Xiąże  Wiśnio wiecki ,  jako  autiwr  wtórćj  wojny,  ża- 
dnym sposobem  nie  był  Hetmanem  Koronnym,  inaczej 
z  nim  żyć  i  puścić  w  Ukrainę  nie  chce. 
(CF^Komissyi   dokończenie   na  sporządzenie   regestrów,   do 
wiosny,  do  Zielonych  Świątek  ruskich  do  pierwszćj  tra- 
wy odłożone,  pod  rzćkę  Rusawę;  co  teraz  dla  odległj^ch 
pułków  i  głodu  być  nie  mogło.   Na  którą  Komissyc  aby 
Czapliński  był  wydany,  potrzebuje.  . 
AyKomissarzów  dwóch  tylko. 


1649  S81 

Luty 

i)  Tyioczasem  wojska  Koroaae  i  Litewskie  nie  mają  wcho- 
dzić w  Województwo  Kijowskie,  po  Horyń  i  Prypeć  rzć- 
ki,  a  od  Podolskiego  i  Bracławskiego  Województwa,  po 
Kamieniec. 
A:^  Także  wojska  Zaporowskie  za  U\  rzćki  przechodzić  nie 

mają. 
1)  Więźnie  wszystkie  na  tęż  Komissyą  wydać  obieciye; 
tylko  ał)y  też  Czapliński  wydany  był  natenczas. 
Nie  chcieliśmy  tych  punktów  przyjąć,  tylko  jakońmy  byli 
podali,  aby  po  Sluck  rzćkę  wolno  było  Koronnym  woj- 
skom chodzić,  i  po  Bar,  Winnicę,  liracła>V,  a  nie  Kamie- 
niec. Multis  persimsionibus  et  rationibus  przez  Pana  Pod- 
czaszego Ikacławskiego  i  Pana  Sniiarowskiego  Sekretarza 
Komissyćj  lahorarimus:  ale  duram  pełram  i  obstinatam 
'cervkem  oporu  ruszyć  żadnym  sposobem  nie  mogli.  Prze- 
krćślil  nii8ze  punkta ,  z  samym  tylko  listem  gotować  się 
nam  w  drogę  kazał,  z  wojną  prędko  gotową.  Przyszło 
nam  invitis  i  na  to  pozwolić,  abyśmy  sami  z  rąk  tyrańskich 
wyniść  mogli,  a  Króla  JMci  i  Rpltą  przestrzćdz,  i  żebyś- 
my go  fioc  armistitio,  lubo  suspecto  et  hicerto,  u  Dniepru  za- 
trzymali, i  więźnie  z  sobą  przywieźli,  o  których  sollidte 
omnibus  tnoUis  et  largitianibus  chodziliśmy,  obiecawszy  po 
100  Czerwonych  Złotych  Pułkownikom  przedniejszym  i  pi- 
sarzom pokojowym.  Byliśmy  z  Panem  Podczaszym  z  Pa- 
nem Smiarowskim ,  i  Xdzem  Łentowskim  u  Czamycy  Oboż- 
nego  chorego,  i  srogiego  tyrana,  *'«pip//c<?6' prosząc  i  upo- 
minki obiecując.  Odnieśliśmy  taki  respous:  „Ne  pojde,  bom 
„chorj^:  budet  tu  u  mnie  Hetman,  z  którym  piłem  przez 
„noc;  aiem  mu  nie  radził  i  nie  radzę  puszczać  ptaszków 
„z  klatki.  1  wy  sami,  gdybym  był  zdrów,  niewiem,  jako- 
„ byście  wy  wjszli". —  Nie  przestawał  i  P.  Wojewoda  czynić 
co  mógł;  już  i  srebro  swoje  dawał  za  nich  niebożąt,  które 
na  24,0(KJ  rachował  sobie,  do  czego  i  my  drudzy  chcieliś- 
my się  przyłożyć  resztami  mieszków  naszych:  ale  sprerit 
tćm  wszystkieni.  —  Jechaliśmy  do  niego   sami  ultimarie 
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traktować^  prosić  cum  lackrymis.  Zawiórał  się  z  nim  P. 
Wojewoda  przez  półtory  godziny  miękcząc  skaliste  serce 
jego.  NihUprofmt! —  Wieczorem  stanęła  straż  potężna  po 
Widach,  bramach,  ulicach,  abyśmy  w  nocy  nie  nciekli, 
i  z  więźniów  żaden.  A  kogo  w  nocy  zajrzeć  mogli  i  zasko- 
czyć, topiono;  osobliwie  Draganów  Kudackich  do  dziiJ 
przykowanych,  topiono,  i  serwitora  dobrego  JMPana  Wo- 
jewody i  Pana  Szymkiewicza  Podstarościego  Bisdocerkiew- 
skiego,  o  to  tylko,  że  spytid  o  potaż  Pana  Chorążego  Pana 
swego.  Nasza  noc  insomnis  i  czeladzi  była,  ale  osobliwie 
więźniów  utrapionych,  którzy  już  o  sobie  i  my  o  nich 
zwątpili.  Na  armatę  swoją  pojrzeć  nie  dali,  a  ktokolwiek 
blisko  nićj  szedł,  porwano  do  dział,  i  bito.  Czego  się  kom- 
missarskićj  czeladzi  dostało. 
^.  Przed  świtem  poczęliśmy  się  w  drogę  gotować  skoro 
dzieli,  posłaliśmy  do  Chmielnickiego,  dając  znać,  że  go 
pożegnać  chcemy,  i  o  więźnie  prosić  myślimy.  Obiecował 
się  do  nas  sam;  a  potćm  zmienił  słowo,  z  powagi.  Musie- 
liśmy sami  iść  do  jego  gospody ;  a  P.  Wojewoda  zachorzał 
był  bardzo  na  chiragrę  i  pedogrę.  Wieziono  go  na  saniach 
ani  zwodzono  do  izby.  —  Siedliśmy  z  Chmielnickim  w  pod- 
wórzu zamknionym  dla  pospólstwa  i  tumultu.  Więźniowie 
tćż  opłakani  na  poły  żywi  stanęli,  którzy  już  nie  mogąc 
ani  przysięgami  i  traktiitami,  ani  okupem,  ani  prośbą  wy- 
niść,  prosili,  żeby  ich  do  Tatar  odesłano. 

Oddał  naprzód  Chmielnicki  Panu  Wojewodzie  ponkta 
podpisane  według  woli  swojćj ,  i  dwa  listy;  jeden  do  Króla 
JMci,  drugi  do  Pana  Kanclerza.  W  upominku  Wałacha  si- 
wego i  w  worku  500  albo  600  Czerwonych  Złotych,  które 
zarazem  oddał  P.  Wojewoda  w  odjezdnćm  więźniom  odża- 
łowanym, za  kt()remi  znowu  supplicea  prosimy.  Sami  nie- 
bożęta pokornie  do  nóg  upadli  i  krwawe  niemal  łzy  toczyli. 
Apud  efferatam  bestiam  nihil  vah(ere.  Powiedział  naprzód 
na  Pana  Potockiego,  że  go  jeszcze  zatrzyma  dla  tego, 
żebym  go,  jeśli  Bar  mój  zajechał  brat  jego,  kazał  na  tykę 
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przed  miastem ;  a  jego  brata  tamże  w  mieóeie,  aby  tak  na 
się  patrzeli.  Pięknie  go  okrutny  tyran  pocieszył.  Zadrżały 
skóry  na  Panach  Koniecpolskim ,  Grodzickim,  Czarniec- 
kim, Łaczyńskim  i  inszycłi;  ba  i  na  nas  samych.  Bo  przez 
dwie  nocy  latały  głosy  czerni:  „ubić,  albo  obłupić  Komissa- 
rzów,  a  na  Kudak  odesłać!^  Wszystko  miasto  i  Kozacy 
in  armis  byli.  P.  Hetman  nigdy  dobrze  trzćżwy.  Przypomi- 
nał P.  Wojewoda  o  dotrzymanie  armistitii  do  Świątek,  o 
pokój  Wołynia  i  Podola.  Powiedział,  iż:  „niewiem,  jako 
druga  Koniissya  stanie,  jeśli  mołojcy  na  20  albo  30  tysięcy 
regestrowego  wojska  nie  staną,  i  udzielnćm  odrezanćm 
.swćm  Państwem  kontentować  się  nie  będą.  Obaczymy; 
więźniów  na  Komissyą  stawimy  i  armata-  cokolwiek.  Za- 
czem  waleta.  Wyprowadzili  nas  Pułkownicy. 

Nie  pomogli  nam  i  zdrajcy  z  naszych  do  dobrćj  odprawy, 
przedająe  się 'od  Kijowskićj  szlachty.  Uchodzą  utriusąue 
sexus,  panny  nawet,  do  Kozaków  w  Pereasławiu.  Czeladź 
nasza,  osobliwie  pisarz  Pana  Wojewody  pokojowy,  Sobol 
niejaki,  niemłody  i  wiadomy  rzeczy  et  statum  Reipubli- 
cae^  i  Jermołowicz  niejaki  Litwin,  który  tam  do  Chmielnic- 
kiegojechał,  został  Judasz.  Nie  strzegliśmy  się  go  in  consiliis 
czasem.  Szkodził  nam  bardzo  i  Wójt  Pawołocki,  który  Pana 
Tomisławskiego  dzierżawcę  swego  w  okowy  poddał.  Te- 
goż dnia  w  Woronkowie  nocleg.  Wymknęło  się  jednak 
z  nami  do  stu  osób  więźniów;  jako  P.  Ruszowski,  Skotnic- 
ki, Byszewski,  Xcia  Officyerowie,  i  Draganów  kudackich 
kilkadziesiąt,  wmieszawszy  się  między  sług  i  stajenną 
czeladź. 
27.  Z  Woronkowa  do  Białogrodki  mil  9,  minąwszy  Kijów. 
Ja  przecie  z  Panem  Podczaszym  Bracławskim  wyboczyliś- 
my  do  S.  Zofii,  gdzie  przywitawszy  Metropolitę,  obaczyw- 
szy  w  cerkwi  anłiyuiłates  widzenia  godne,  ukazaliśmy  się 
z  przystawami  od  Chmielnickiego  przydanemi  za  wtóra 
bramą  nad  miastem.  Co  postrzegłszy  szlachta,  szlachcian- 
ki, /  misera  plphs  całhoUca,  rwali  się  do  nas,  i  gonili  jako 
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kto  mógł  i  drudzy  pieszo  śniegami  głębokiemi,  wertebami 
przez  lasy  biegli  do  Białogródki.  Gonili  ich  Kozacy  aż  pod 
Białogródkę,  i  pogonili  wielu.  Zawróciwszy,  obnażyli,  bili 
i  topili  zaraz.  W  Białogródce  noclćg  niebezpieczny,  dla  sa- 
mćj  pogoni  za  naszemi  katolikami. 

28.  Ruszyliśmy  się  większym  już  taborem  trzy  mile  tylko, 
dla  wczorajszo)  fatygi,  i  dla  więźniów,  którzy  nas  z  krzj- 
kiem  i  płaczem,  najwięcej  szlachcianek,  zacnych  urzędni- 
czek, i  z  dziećmi  gonili. 

Marzec 
i.  W  Brusiłowie  trwoga.  Udano,  że  Tatarowie  od  Biało- 
cerkwi  zachodzą  nam  drogę.  Straż  nasza  przyniosła,  że 
Kozacy  ku  Zwiahlowi  w  drogę  z  nami,  jakoż  tak  było,— 
idą. 
ł.  Sporszemi  noclegami,  rzucając  niemało  koni,  przeszliś- 
my Korzec.  Wyjechał  przeciwko  nam  Xiąże  w  kilka  set 
koni,  a  w  mieście  ze  4,000  poddanych  niepewnych  dla 
obrony  mając.  Sam  jeden  z  Panów  i  powiatów  t^uneeznycb 
rezolwował  się  powrócić  i  mieszkać,  lubo  w  spustoszałym 
domu :  żaden  inszy  ani  Pan ,  ani  szlachcic  nie  przyszedł  do 
possessyi  dóbr  swoich :  na  Ukrainie  i  Podolu  i  na  Wołyniu 
bardzo  mało. 
5.  W  Huszczy  nad  Horynią  rzeką,  od  Korca  mil  cztćry, 
majętności  Pana  Wojewody,  kt(')ry  tak  bardzo  cbory  był, 
że  go  saniami  do  piekarni  wnoszono  i  wynoszono,  zasta- 
liśmy trwogę  od  Kozaków  albo  raczej  hultajstwa,  nieod- 
mienną. Pięć  tysięcy  dwa  dni  przed  tćni,  dwie  godzinie 
przed  świtem  wpadli  w  (.)stróg,  i  do  400  ludzi,  mieszczan, 
Rusi  nawet.  Żydów  najwięcej  nasiekli;  miasto  złupili;  szla- 
cht}' dwóch  tylko  zginęło,  P.  Bojanowski  stary  i  Borowicki. 
Przypadli  ludzie  z  Chorągwi  Xcia  Dominika  z  MiędzyTZĆ- 
ca,  z  Panem  Suchodolskim.  Wyparli  ich  z  miasta  i  ubili 
z  półtora  sta.  Takie  to  ich  w  polu  wojska  bez  taboru.  Spra- 
wił to  bez  wskazania  Chmielnickiego  Tysa  niejaki,  ku- 
śnierz, Pułkownik  Zwiahelski,  szukając  Pana  Wąsowskiego 
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Starosty  uiegdy  swego  Zwialielskiego  zbiegłego  do  Ostro- 
ga; bo  go  P.  Suchodolski  wydać  nie  chciał  i  nie  wydal. 
7.       Z  Pany  żołnierzami  konwojem  naszym  kłopot.  Nie  chcą 
z  nami  zostać  przy  P.  Wojewodzie;  lubo  nie  wyszła  służba. 
Sciendum:  Czeiń  wszystka  armiye  się,  smakując  sobie 
wolność  od  robót  i  podatków,  i  nie  chcąc  mieć  na  wieki 
panów.  Ze  wszystkich  miast  i  miasteczek  i  wsi  Chmielnic- 
ki przyl)ierać  Kozaków  kazał,  konie  karmić,  i  invitos  etiam 
biorą,  biją,  łupią.  Większa  daleko  połowica  chłopstwa  że- 
brzą pokoju,  i  zemsty  od  Koga  nad  Chmielnickim  i  swa- 
woleństwem.  Chmielnicki  niedługo  sobie  żyć  wróży.  Jakoś 
ma  wielu  i  przy  sobie  i  wszędzie  infensissimos.    Zakopał 
w  (-zechrynie  kilkanaście  beczek  srćbni.   Koni  tamże  ma 
tureckich  180,  szat  kosztownych  24  skrzyń.  Donaty  wy  Pi- 
lawieckiej ,  albo  raczej  praedae,  Ukraina  pełna.  Najwięcej 
Moskwa  w  Kijowie  i  po  targach  w  miastach  kupuje.  Były 
po  Taleru  i  taniej  talerze  srćbrne.  Jeden  mieszczanin  Ki- 
jowski u  Kozaka  kupił  wór  srebra,  co  chłop  tylko  mógł 
unieść  za  sto  Talerów.   Kuśnierka  we  Zwiahlu  Pułkowni- 
kowa częstowała  posłańców  Pana  Wojewody  na  srćbrze, 
przy  okr}'tym  politycznie  stole,  łając  Chmielnickiemu,  że 
nie  tak  splendidc  żyje,  koli  Boh  dat  mnoho  wszeho.    Na- 
szym srćbra  przedawać  nie  chcieli;  koni  nawet  w  Perea- 
sławiu  Hetman  zakazał,  łuł)o  jego  samego  koni  600  w  śnie- 
gu cłiodziło,  i  tak  wiele  w  ulicach  od  głodu  zdychało. 

Równo  z  nami  tegoż  dnia  Chmielnicki  do  Trechtymirowa 
na  pokutę  wrzkomo  odjechał,  wziąwszy  z  sobą  Pana  Po- 
tockiego i  ł^ączyńskiego  Majora  Kudackiego,  a  do  Budzi- 
na  odesłał  Pana  Koniecpolskiego,  Grodzickiego,  Czarniec- 
kiego i  innych  ofiicyerów.  Driigani  na  zabitą  śmierć  albo 
wodną  w  Pereasławiu  zostali. —  P.  Koniecpolski  i  P.  Potoc- 
ki oddali  mi  testamenta  swoje  i  listy,  dysponowawszy  się 
na  śmierć  przy  Konmniój  Stćj ;  bo  przedtćm  Xicży  nie  wi- 
dzieli, których  wyszło  z  nami  do  20tu  przeorów,  i  gwardy- 
anów  i  inszych  zakonników,  i  X.  Pleban  Baryszpolski. 
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104. 

WoJCUjICH  B1ECZYŃ8KI  DO  ŁlK.  MlASKOWSKIEGO  S^DZ.  POD. 
z  Konstantynopola  6  Marca  1649, 

Uttomańscy  z  wdelką  armatą  więcćj  niż  sto  galer  na  przjrgzią 
wiosnę  wyprawują  ad  fauces  maris  mediterranei.  i  lądem  Weij7 
ze  wszystką  potencyą  Janczarów  i  Szpachów  tamże  gotuje  się 
iść,  na  tćm  stojąc,  aby  mogli  te  zawalone  okrętami  Weneckie- 
mi  Białego  morza  wrotii  omnibus  modisi  otworzyć,  i  do  Kandyćj 
jako  najprędzćj  suhsidiuni  posłać.    Barhurienses  także  idą  we 
trzydziestu  okrętach  Ottomanom  na  pomoc;  którzy  złączywszy 
się  z  galerami  Bejów  na  Białćm  morzu  będących,  owi  od  mo- 
rza, ci  tu  z  lądu  Wenecką  armatę  okrążyć,  i  z  nią  się  uderzy- 
wszy, na  on  czas  abo  szachem,  abo  mętem,  wojnę  skończyć 
myślą.  Lubo  to  z  tąd  cum  conditionibus  pacis  wyprawiła  Porta 
do  Wenecyi  jednego  z  Czausów.  Wenecki  także  Poseł  nie  wie- 
my gdzie  się  zatrzymał:  nie  widać  go  tu  dotąd;  a  im  datój,  tćm 
do  pokoju  Porta  trudniejsza,  i  acrUrrcs  podaje  conditiones.  Za 
Sołtana  Ibraima  przeszłego  Cesarza  częstowali  Wenetowie  Por- 
te cztćrma  miliony  Czerwonych  Złotych,  m  cmidiłione,  aby  Ma- 
liter  Kaudyi  odstąpił.    Teraz  Ottomaóskim  te  cekiny  smakują 
tak,  że  ich  tćż  inter  cueteras  pacis  mnditioncs  przy  Kandyćj  wy- 
ciągają. Dziwny  tćj  wojny  będzie  koniec;  ale  jakiżkolwiek,  tedy 
przyszła  wiosna  zapewne  go  sprawi.  Po  dziśdzień  Wenetowie 
victores;  i  gotują  się  hi  faudbus  witać  Ottomańskich.  Hulsyn 
Basza  także  z  Kandyej  pisał  gorąco  do  Porty,  prosząc  o  posiłek, 
którego  jeżeli  w  prędce  nie  otrzyma,  tedy  deklaruje  się  ponie- 
woli,  wyspy  odstąpić,   W  responsie  konsolacyą  otrzymał:  sit 
fortis  d  pafiens ,  a  żeby  żadnym  sposobem  imulam  nie  odstę- 
pował; ale  owszem  był  przy  tćj  nadziei,  że  najdalćj  za  trzy 
miesiące  będzie  miał  skuteczne  subsidlum.  Tu  annata  gotowa  j 
tylko  Łopatników  ledwie  sześć  tysięcy;  a  wszystkich  potrzeba 
więcćj  niż  dwadzieścia  tysięcy,  których  tćż  jakićjś  częśd  cze- 
kają od  Hana  Tatarskiego.  De  statu  Polonia^  Porta  cujus  et 
gucdis  sit  opiniofńSy  w  przeszłćm  pisaniu  mojćm  dosyć  szeroko 
oznajmiłem  WMci  Dobrodziejowi  memu.  Dotąd  żadnćj  nie  ma8Z 
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odiuiauy,  aiii  też  żadnych;  lak  od  Hana.  jako  Hospodara  JMci 
Wołoskiego  nie  widać  wiadomości.  Tylko  uiewoluików  utrius- 
que  sexus  niezliczona  rzecz.  'Chłopów  Lackich  i  Ruskich  turnio 
bardzo  na  Bazarze  przedają.  Szlachty  jednak  mało  co,  prócz 
tych,  co  z  TchMMPanami  Hetmanami  popadli.  Poseł  Cesarza 
JMci  Chrześciańskiego  jedzie  tu.  Już  jest  w  Jedrnopolu;  ale  o 
Rezydencie  nic  nie  słychać,  i  nie  wiem  jeżeli  będzie.  Ten 
w  czem,  i  jakie  propozycye  Porcie  podawać  będzie,  za  pierw- 
szą okazyą  oznajjnić  WMci  Dobrodziejowi  memu  nie  omieszkam. 
Wysłał  przeciwko  niemu  Wezyr  jednego  z  Czausów  z  tysiącem 
Talerów  bitych  na  podróżne  expensy,  którego  miał  Czaus  na 
pół  drogi  podćjmować.  Jedzie  też  Poseł  od  Króla  Perskiego, 
który  już  jest  w  Babilonii.  To  do  wiadomości  WMć  Dobrodzieja 
mego  podawszy,  onego  się  miłościwej  łasce,  z  uniżonemi  posłu- 
gami meini  jako  iiajpilnić;j  oddaję.  —  W  Konstantynopolu  d.  6 
Marta  1049. 

105. 

KONFKSSATA  JKNCA  KoZAKA  DONIESIONE  W  LIŚCIE 

2   Troszyna?  iH  Kwietnia  1049, 

lio   Rzeczycy   przyprowadzono   Fiedka  Setnika  Pułkownika 
Brusiuskiego,  który  na  konfessatach  to  powiedział,  że  do  Hom- 
la Pułkownik  Niebaba  w  Sobotę  Wielkanocną  przyszedł  w  pół 
trzeciu  tysięcy  Kozaków:  piechoty  ma  ćwiczonój  najwięcej.  Ma. 
kiera  Pułkownik  w  Łozo  wie  i  w  Brahańcu  0,000  ludzi  ma. 

W  Howłuczy  Napalicz  ma  6,000.  Z  t>m  jest  Hornostaj 
szlachcic  Setnik.  Powiedział  ten  Fiedko  Setnik,  że  choćby 
Chmielnicki  chciał  się  zgadzać,  to  nie  może;  tak  się  Czerń  zbe- 
stwiła,  żeby  znosiła  szlachtę,  albo  sama  ginęła.  Panowie  Het- 
mani obadwaj  są  w  Wilnie,  a  Kozacy  większą  potęgę  obrócili 
na  wojsko  Litewskie. 

106. 

Konfident  z  Jass  do  Łukasza  Miaskowskiego 

Jasay  19  Kwietnia  1649. 

Aic  inszego  na  ten  czas  WMPanu  nie  wypisuję,  tylko, 
gorące  Chmielnickiego  instancye,  [Han]  nie  tylko  subsidia  a 

25i 


388  164!* 

l)i(»  samego  ze  wszystkiemi  Ordanii  8\vemi  temu  zdrajcy  ofiaraje. 
Teraz  ua  prędce  wyprawił  przed  sobą  część  Tatarów  do  Koza- 
ków, a  sam  po  Ś.  Jurze  Ruskim  obiecuje  się.  Z  Badziakn  takłe 
kilka  set  przeszło.  Drugie  Ordy  gotują  się  i  konie  sobie  pny- 
sposabiują,  nawet  i  pieszych  Tatarów  nie  mało  do  Kozaków 
przybyło,  którym  Chmielnicki  konie  i  oręże  suppedytuje,  z  kąd 
konkludujemy,  że  ten  nieprzyjaciel  nihil  aliud  intefidit.  tylko 
hosUlitatem  infh-rr,  ponieważ  tak  soUicite  Tatarów  do  siebie 
wabi:  bo  nie  co  miesiąc  do  Ordy  Posłów  posila,  ale  co  tydzień. 
Racz  tedy  WMF.  wcześnie  wojskowych  przestrzegać,  aby  pilne 
oko  na  Tatary  mieli ,  bo  jeśli  teraz  to  hultajatwo  w  górę  postą- 
pi ,  tedy  pewnie  Tatarów  z  sobą  wezmą.  Posłowie  Chmielnickie- 
go jeszcze  są  u  Rakocego.  Co  tam  traktują,  snadnie  się  WMP. 
domyślisz,  gdy  sobit*  j)rzypomnisz  owę  relacyą  moje,  którą  o 
imprezie  Rakocego  w  Krakowie  WMPanu  uczyniłem.  Cum  ma- 
xima  ani  mi  ohirrłatiołłr  czytać  będę,  jeśli  mi  WMP.  wypiszesz, 
jako  dalćj  JKMć  i  Rplta  z  tym  nieprzyjacielem  postąpić  ze- 
chce; ponieważ  px  circumstanłiis  tćj  Komissyćj,  którą  Chmiel- 
nicki do  Zielonych  Świątek  pomknął ,  apertam  widzimy  hostili- 
totem.  I^ierwsze  wici  za  dwoje,  że  na  pospolite  ruszenie  już  wi- 
szły,  od  JMI^ana  Podczaszego  tę  wiadomość  już  mam.  Jeżeli 
trzecie  wyjdą  albo  nie,  i  dla  jakićjby  przyczyny  nie  wyszły,  n 
rzetelną  proszę  intonnacyą.  Oddaję  się  zatćm  z  powolnością 
usług  moich  jako  uajpilniej  w  łaskę  WMPana.  —  W  Jassiecb  d. 
19  Aprilis  104!), 

107. 

ŁrKASZ  MlASK()W\SKI  SljDZIA  PODOLSKI,  DO  łflEWIADOMEGO 

{Lwówf)  23  Kuńetnia  1649. 

irzy niósł  tu,  dziś  trzeci  dzień,  P.  Jan  Chojnacki  z  niewoli 
oswobodzony  do  Xdza  Hilarego  Starszego  Karmelitańskiego. 
od  Pana  Stanisława  Riidziszewskiego ,  przed  tćm  od  różnego 
towarzystwa  w\>ręczonego,  który  wedle  słowa  swego  elibero- 
wać  więźniów  na  Budziaki  pojechał,  list  z  Zakopanki  wsi  z  pod 
Białogrodu  die  s  praesentis  pisany,  w  którym  te  potrzebne  wj - 
pisuje  przestrogi.  Iż  Kozacy  sześć  kroć  przez  jeden  miesiąc  oA 
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rhraiela  przejeżdżali  tam  do  Agi  Timirbeja  (rodzony  to  owego 
naszym  nieszczęściem  sławnego  Kantymira),  prosząc  o  posiłki 
przeciwko  nam ,  którycłi  częścią  dla  niedostatku  pozdychałych, 
częścią  dla  zmorzonych  koni,  otrzymać  nie  mogli.  Z  dobrą  je- 
dnak otuchą  i  upewnieniem  odprawieni,  iż  wypasłszy  konie 
Tatarowie  Bndziaccy,  za  4  Niedziele  od  daty  listu  wyżej  pomie- 
nionej  ruszyć  się  obiecali.  Wczyburcy  Dniestr  przechodzili: 
Starszy  był  między  temi  posłańc^anji  Fedina  stary  z  Raszkowa. 
Gdy  z  niemi  o  tę  ich  zażartość  expostulovvał  P.  Radziszewski, 
powiedzieli:  ., pierwej  języki  ludzkie  w  tył  się  obrócą,  niżeli 
Ijachowie  nad  nami  będą  panować". —  Pisze  i  to,  iż  tamtędy  na 
Wołoską  Ziemię  jechali  Posłowie  Chmielowi  od  Rakocego, 
między  któremi  był  Łoziński  szlachcic.  Ten  twierdził,  iż  Alexan- 
der  Rakocy  młodszy,  przysiągł  Chmielowi  na  braterstwo;  a  za- 
t^m  radzę  od  Węgier  mieć  j)ilne  oko.  Do  Hana  tćż  ustawicznie 
Chmiel  posyła,  prosząc  aby  nietylko  IchMPanów  Hetmanów, 
sie  ani  jednego  więźnia  nic  wypuszczał,  pod  rozerwaniem  bra- 
terstwa zaklinając.  „Ty  ich — powieda  —  chcesz  wypuścić, 
„a  ja  chcę  wszystkich  wygubić,  iżby  ani  jednego  La- 
„cha  na  świecie  nie  było"^.  Jakoż  to  u  mnie  nie  jest  bez  po- 
dziwienia,  iż  jakom  z  koronacyćj  przyjechał,  żadnego  przez  ten 
wszystek  czas,  choć  zima  długo  trzymała,  ani  do  Jass,  ani  tu  do 
Chocimia  Tatarowie  więźnia  na  okup  nie  przywieźli.  Wczoraj  mi 
t^ż  przyniesiono  od  Soroki  list  od  jednego  konfidenta  mego,  któ- 
ry jest  przy  JMXdzu  Cliełmskim,  w  którym  daje  znać,  iż  tu  na 
Podniestrzu  pułk  z  Kalnika  przyszedł,  i  listy  od  Chmielą,  aby 
się  wszyscy  w  dobre  konie  fundowali,  a  za  dwie  Niedzieli  pod  Mo- 
racbwą  stanęli,  a  dobytki  swoje  aby  na  stronę  wywozili.  Wczo- 
rajszej nocy  Terechowie,  sławni  qumidam  pobereżnicy,  a  teraz 
rozbójnicy,  napadli  na  Zalesze,  i  Pana  Pawła  Zaleskiego  mło- 
dego, dwie  mili  z  tąd  żywo  wzięli  i  do  Prosiątkowa  do  pułku 
w  skok  przyprowadzili.  Wyprawuje  JMP.  Kamieniecki  z  tąd  Pa- 
na Pf>  włowskiego,  ze  czterema  Draganićj  Kompaniami,  aby  im  to 
oddać.  Z  tych  tedy  wiadomości  snadnie  konjekturować,  czego  się 
na  potćm  mamy  spodziewać.  Z  Krymu  samego  najmniejszćj  o 
naszych  więźniach  nie  mamy  ponowy,  jeno  list  jakiś  od  Chmie- 
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la  ode  W8i  do  wsi  podawany,  do  UsiatjTia  dyrygowany,  do 
JMP.  Oboźnego  Koronnego  intytulowany,  w  którym  esprobnijąc 
jakieś  od  naszych  na  bracią  Kwoję  najazdy,  oznajmuje,  iż  czy- 
nił o  eliberacyą  IchMPanów  Hetmanów  staranie,  i  czynić  będzie 
o  JMPana  Wojewodę  Czerniechowskiego ,  i  posyłał  do  Krjinu: 
ale  JMP.  Krakowski  niewiedzieć  gdzie  się  snąć  z  Krj-mu  po- 
dział. W  Międzyborzu  trzymają  się  nasze  Chorągwie  z  Panem 
Niezabitowskim.  Vo  chłoście  piątkowej ,  nie  śmieją  zdrajcy  na 
nich  więcej  nacierać.  Wieść  o  śmierci  Hospodara  Multańskiego 
wzięła  odmianę;  to  jednak  pewna,  iż  Wołoski  zewsząd  wojska 
zaciąga;  i  w  wielkićj  jest  trwodze:  boi  się  Tatarów,  którzy  po- 
syłali na  niego  z  skargą  do  Porty,  iż  ich  wiele  tysięcy  pobił, 
i  Jassyr  wszystek  odgromił.  On  ronfrarmm  napisał,  iż  Ziemię 
jego  wojowali,  pustoszyli,  palili,  l^rzysłano  Czausów  dwóch  na 
inkwizycyą,  których  on  wszędzie  po  pogorzeliskach  kazał  pro- 
wadzić, i  potem  udarowanych  odprawił;  aleć  Tatarowie  in  to 
stołu  Porty  pe>vnie  nie  będą  słuchali.  Służby  moje  zatćro  zale- 
cam etc.  etc. 

lOH. 

Chmiei.nicki  do  Sołtana  Gałgi  Krymskiego 

f  około  tegoż  cza»ii. 

Jaśnie  Wielmożny  Mciwy  Panie  Sułtan  (rałya  Krymski, 
nasz  Mcitry  Panie  i  Dobrodzieju ! 

#idrowia  dołirego  i  wszelkich  pomysłów  szczęśliwych  ze 
wszystki^m  przezacnem  Uycerstwem  Waszej  Oarskićj  Mci  niski 
pokłon  oddając,  \va  długie  lata  zażywać  życzymy.  Za  pracę 
którąś  WCMć  dla  nas  sług  swoich  uniżonych  podćjmować  ra- 
czył, wielce  a  uniżenie  dziękujemy,  i  pókiśmy  żywi,  za  tak  miło- 
ściwą pokazaną  łaskę,  tak  my  sami  jako  i  dzieci  nasze  gotowiś- 
my odsługować.  Jednak  przy  bytności  WCMci  radbym  chętnie, 
abyśmy  tego  nieprzyjaciela  naszego  zwyciężywszy,  do  szczętn 
znieśh.  Tylko  sam  WOMć  widział ,  że  wojsko  bardzo  było  o- 
ciążone,  (a  jam  już  był  na  tćm  dosyć;)  lecz  jako  oni  z  dawna 
zwykK  nie  prawdą  żyć,  tak  i  teraz  potęgą  swą  na  nas  następn- 
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ji^;  i  teraa^  wzięli  przed  gię  znieść  nas^  czego  im  P.  Boże  nie 
dopomóż  y  i  na  Krym  iść  chcą.  Bo  gdyż  pewną  o  tćm  wiado- 
mość mamy  od  Króla  J  Mci  Węgierskiego,  który  nas  ostrze- 
ga i  WMć  naszych  Mch  Panów,  że  i  Szwedów  zaciągają  na  nas 
i  na  wszystek  Krym.  Ale  jeszcze  Szwedów  nie  masz;  i  za  łaską 
Bożą  że  i  teraz  pociechy  nie  odniosą:  bo  bardzo  dobrze  im 
w  zimie,  a  teraz  i  w  błocie  i  w  lesie  nie  zbędzie.  My  wedłog 
obietnic  WCMci  i  słowa,  któreś  WCMć  rzekł  i  przyobiecał  przy 
odjeździe  swoim  [ufamy]  że  i  do  końca  nas  sług  swoich  nie  opu- 
ścisz, i  przeciwko  każdemu  nieprzyjacielowi  naszemu  z  prze- 
zacnćm  Kycerstwem  swojeni  dawać  odpór  będziesz.  Racz 
WCMć  i  Carowi  Nohajskiemu  Mmu  Panu  to  okazać,  aby  nas 
sług  swoich  do  końca  nie  opuszczał;  jako  najprędzćj  Ordom 
swoim  spieszyć  się  na  światłu  kazał.  Zmiłuj  się  zmiłuj  Mciwy 
Panie,  abyśmy  tym  nieprzyjaciełom  naszym  nie  dali  się  rozpo- 
strzeć. Powtóre  i  potrzecie  prosimy :  boby  siła  Chrześciaństwa 
naszego  dusz  niewinnych  wyścinałi.  Miasto  Usiatyn ,  o  którym 
WCMć  wiecie  (bicj.  liacz  się  WCMć  pospieszyć  i  naprzód  da- 
wać znać  przez  Posłów  swoich  i  naszych ,  żebyśmy  przeciwko 
WMci  wysłali,  a  pod  Humań  tym  szlakiem  szli.  Z  ochotą  na 
WCMć  oczekiwamy.  Zmiłuj  się  WCMć,  jakoś  począł  z  przodku 
tak  i  do  końca  racz  nas  bronić:  a  przy  tćm  oddając  się  łasce 
WCMci,  niski  pokłon  oddawamy  nasz.  Wielmożności  Waszćj 
Naszemu  Miłościwemu  Panu  we  wszem  powolni  i  uniżoni  słudzy. 

łiohdav  Chmielnicki  z  wojskiem  Zapm-owskiem, 

100. 

WOJOIECH  MlASKOWSKI  PODKOMORZY  LwOWSKI 

DO  Gkmbickiego  Biskupa  Krak. 

z  Mlyiiowcóic  2H  KiirieZińa  1649. 

J(i^)ńe  Wielmożny  Mci  Xże  Biskupie  Krafcmrski , 
Panie  i  Dobrodzieju  mój  Miiośctwy! 

j\sA  to  co  brat  mój  posyła  WMPanu  i  Dobrodziejowi,  nieprzy- 
dawam  więcćj,  tylko  ło,  że  nietrzeba  nam  tak  bardzo  łajać, 
jako  się  to  od  wielu  nasłucham,  o  urmisUłium    Pereasławslde, 
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bo  i  Święta  Zielone  bliskie  bardzo,  i  Han  isl  się  Chmielnickie- 
mu uprosić,  że  i  ogarów  Krymskich  wprzód  posyła^  i  sam  na 
koń  do  nas  wsiada.  Nigdy  bliżsi  nie  bylichmy  ostatecznej  zgu- 
by, jako  teraz  w  nieszczęśliwym  przyszłym  Maju.  Gorsza  to 
będzie  oktawa  i  roku  i  miesiąca  Żóhowodn^j  i  Korsuńskiój  tak 
rocznej  klęski.  Żadnej  zbawiennej  nadziei  nie  masz;  żadnej 
z  Warszawy  pociechy.  Idzie  tu  albo  raczćj  lezie  P.  Koryff 
z  Regimentem  swoim,  po  pól  milu  na  dzień,  kołem,  wężykiem, 
niezmiernie  teraz  Złoczowskie  i  Tarnopolskie  włości  łupiąc,  na 
srogie  spustoszenie  nieprzyjacielskie  żadnego  respektu  nie  ma- 
jąc. Już  z  Kamieńca  uchodzi  wszystko  co  żywo.  Potkałem, 
dziś  trzeci  dzień,  Pana  Stanisławskiego  Kasztelana  Halickiego 
ze  wszystkim  domem,  osobliwie  faefnine/>  sexu  do  JMciPanA 
Wojewody  Bełskiego  uchodzącego,  jako  do  zięcia  swego,  i  da- 
16j.  Panowie  Arciszowscy  do  Węgier  skoczyli,  i  gdzie  kto  może. 
Nie  bawiąc  się,  WMPanu  oddawam  moje  najniższe  służby 
w  miłościwą  łaskę  WMć  Dobrodzieja  mego.  W  Młynowcach 
pod  Zborowem  Ruskim  28  Aprilis  1649. 

NB.  Pod  temi  Młynowcami  zginęły  Chorągwie  Usarskie, 
i  z  niemi  P.  Ossoliński  Starosta  Stobnicki  *). 


♦)  Ten  przypisek  ręką  Jakóba  Michałowskiego  dopisany. 

HO. 

Wici  dwoje  Króla  Jana  Kazim.  do  wyprawy  pod  Zborów. 

Warszawa  9  Maja  1649. 

W  szem  wobec  i  każdemu  z  osobna  komu  wiedzieć  należy,  miano- 
wicie Dygnitarzom,  Urzędnikom  i  wszystkim  stanu  Rycerskie- 
go ludziom  Województwa  Poznańskiego  uprzejmie  nam  miłym, 
oznajmujemy:  Iż  My  na  pierwszym  panowania  Naszego  wstępie 
zastawszy  krwawą  i  niebezpieczną  nam  w  wielu  prowincyach 
zniszczoną,  a  we  wszystkich  niemal  stronach  ściśnioną  Rpltą, 
chcieliśmy  pacatis  mediis  ten  zapał  ugasić,  i  do  posłuszeństwa 
przeszłego  zawziętych  na  wyuzdaną  rebellią  buntowników  przy- 
wieżdź,  aby  się  więcćj  krew  swoja  nie  lała.  Ale  że  już  ta  swa- 
wola coraz  to  większą  górę  bierze  i  ufność  w  siłach  swoich  i  po- 
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j-tronnych  konjuracyach  mając,  do  uspokojenia  się  nakłonić  nie 
chce,  przyjdzie  wszystkich  sil  Rpltój  na  jej  uskromienie  ruszyć. 
Do  czego  my  osobą  Naszą  przykładać  się  chcemy,  i  niosąc  zdro- 
wie i  dostojeństwo  Nasze  za  całość  i  bezpieczeństwo  Państw 
nam  od  Pana  Boga  powierzonych,  nie  wątpimy,  że  wszyscy  pod- 
dani Nasi ,  z  tymże  aflfektem  i  odwagą  do  ratunku  wspóbićj  oj- 
czyzny pospieszą,  i  do  boku  się  Naszego  stawią,  zdrowie  i  sub- 
stancyą  na  obronę  ochotnie  odważając.  Przeto  władzą  konsty- 
tucyćj  Sejmu  blisko  przeszłego,  która  na  takowe  niebezpieczeń- 
stwa ten  nam  ratunek  ukazała,  dawam\  ten  list  Nasz,  który  za- 
raz za  dwoje  wici  ma  być  rozumiany;  napominając  i  rozkazując 
tym,  którzy  z  powołania  szlacheckiego  służbę  wojenną  według 
praw  dawnych  powinni,  aby  na  tę  expedycyą  tak  się  gotowali, 
jakoby  za  trzeciemi  i  ostatniemi  wiciami,  na  koń  wsiadali,  i  tam 
szli,  gdzie  potrzeba  Rpltćj  ukaże.  Napominamy  także  Wojewo- 
dów, Kasztelanów  i  inszych  Województwa  Poznańskiego  Urzęd- 
ników, aby  wczas  o  pułkach  swoich  wiedzieli,  i  włożoną  na  się 
powinność  wykonywali,  reasumując  wszystkie  prawa  w  po- 
rządku pospolitego  ruszenia,  i  wszystkie  peny  na  nieposłusz- 
nych postanowione.  Co  aby  do  wiadomości  wszystkich  przyszło, 
rozkazujemy,  aby  ten  list,  według  zwyczaju  do  akt  był  wpisany 
i  przez  Woźnego  obwołany.  Dan  w  Warszawie  9  Maji  Anno 
1649  panowania  Naszego  Polskiego  i  Szwedzkiego  pierwszego 
roku. 

Joannea  Casimirus  R,  P.  M.  D.  L. 
Joaniws  Gębicki  Secretarius  Regn,  Major. 

Ul. 

Chmielnicki  do  Kisiela  Wojewody  Kijowskiego 

z  Czechryna  13  Maja  1649. 

Jaśnie  Wielmożny  Mci  Panie  Wojewodo  Kijowski, 

mnie  wielce  Mci  Panie  i  Przyjacielu ! 

Za  nawiedzenie  listowne  WMMPanów  wielce  dziękuję  i  uprzej- 
mym sercem  sobie  tego  życzę ,  abym  mógł  na  dobre  zdrowie 
WMPana  patrząc,  cieszyć  się  z  onego.  A  co  strony  dokończe- 
nia Komissyćj,  o  to  się  totis  viribus  staram,  aby  według  ump- 
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wy  ua8zój  koniec  swój  wzięła.  Tylko  to  w  podziwienie  bardzo 
nam  wszystkim,  że  wojska  bardzo  wielkie  w  l*oLsce  w  Koronie, 
i  w  Litwie  zaciągnione ;  dla  czego  w  trwodze  wszystko  wojsko 
nasze  Zaporowskie;  i  tego  się  obawiając,  aby  (czego  Panie  Bo- 
te  uchowaj;  nie  tak  komissyą  chcieli  kończyć,  jako  tak  rok.  To 
na  zgodę,  a  tu  co  inszego  myśleli.  Jednak  ja  inakszego  mniema- 
nia będąc,  posłałem  po  wszystkie  Pułkowniki,  abyśmy  koło 
sposobnego  miejsca  radzili  się,  gdzieby  się  najbezpiecznićj  Ko- 
missya  miała  odprawować,  z  pewnej  wiadomości.  Gdy  między 
sobą  postanowimy ,  jako  najprędzćj  dniem  i  nocą  WMMPanom 
nieomieszkam  wiadomem  uczynić:  jeno  WMPan  i  IchMMPano- 
wie  żołnicrzów  ze  swćj  strony  racz  zatrzymać,  aby  nie  dawali 
ansy  do  rozerwania  tćj  Romissyćj,  która  da  P.  Bóg  odprawować 
się  będzie.  Na  ten  czas  samego  siebie  z  powolnością  usług 
moich  w  łaskę  w  WMPana  oddawani.  Dutum  z  Czechryna  13 
Maji  lt)49, 

WMPana  życzliwy  pi'iyjaciel  i  powolny  sługa 
Bohdan  Chmielnicki  Hetman  wojsk  JKMcA  Zaporowskich. 

112. 

Teod.  Michał  Obuchowicz  Podkomorzy  Możyrski 

DO  L.  SaPIKHY  P0DKANCLKHZE(i0  W.  X.  L. 

\Z  Tajkur  ?\  22  Maja    1C>49. 

I  rzebywszy  za  łaską  Bożą  wszystkie  dalekiej  drogi  brevi  Sj^- 
tio  czasu  trudności,  stawiłem  się  wczorajszego  dnia  do  JMPana 
Wojewody  Kijowskiego,  Pana  Kisiela,  który  już  z  Huszczy  re- 
tyrował  się  za  Horyń,  mając  aperta  hostiUtatis  argumenła^  gdyż 
ani  Posła  JKMci  Pana  Śmiarowskiego  odtąd  wypuścić,  ani  na 
listy,  któremi  arłum  commissionis  uprzedzał,  responsu  dawać 
nie  chce.  Zewsząd  się  tćż  sypią  aymina  zbuntowanego  pospól- 
stwa i  ten  trakt  napełniają  między  Horyniem  i  KSłusczą.  Sam  za- 
się  aułhor  et  Duj  zapału  tego,  z  rady  powszechnćj,  którą  mis^ 
na  Ukrainie,  wahiym  ufem  następuje ,  Ordami  ogromnemi  sH- 
patus.  To  już  rozprawa  z  nim  przez  Komissyą  nie  podobna,  chy- 
ba in  ort  yladii,  a  daj  Boże  szczęśliwie,  tćm  wojskiem,  które  mi- 
nus  adaeguatum  siłom  strasznym  tego  zdrajcy.  Nie  znalazłem 
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JMi' ma  Bełskiego  w  Ołyce;  i  tak  śAmprocessi  w  ten  ogień  igna- 
rus.  Co  dalc^  będzie  począć,  nie  wiem.  JMPan  Wojewoda  Ki- 
jowski tak  nagłemi  przenosinami  i  za  Horyń  conturhattis  y  nie 
pisze,  upraszając  WMPana,  abyś  wybaczyć  raczył:  nagrodzić 
obiecuje,  uwolniwszy  się.  Obozu  nie  ma  woli  ti-zymać  się ;  ale 
ku  Włodzimierzowi  cofnąć,  gdzie  na  pleniortin  od  JKMci  infof', 
mationrm  i  pogody  do  ujęcia  nieprzyjaciela  mediis  pacatioribus^ 
oczekiwać  będzie. 

D  atu  tu  ut  supra. 

113. 

KOMISSAKZK  TRAKTATOWI    SNADŹ    DO    KaNCLERZA  KoRONNEGO 
z   Tajktir  25  Maji   tc,49. 

10  wysłaniu  listu  naszego  w  dzień  świąteczny,  trzymaliśmy  się 
przy  brzegu  s\voiui  i  przy  Huszczy  wespół  z  JMPanem  Podko- 
morzym Możerskim  kojlegą  moim,  dotąd,  aż  na  oko  obaczyliś- 
ray  nieprzyjaciela.  A  żeśmy  nie  mieli  żadnego  praesidium^  ustą- 
piliśmy do  Tajkur.  Wczora,  to  jest  w  Poniedziałek  świątecz- 
ny, z  Czecłiryna  jakie  wiadomości  przyniesiono  nam,  posyłam 
WMPauu  na  osobnćj  karcie.  Tćjże  godziny  przywieziono  mi  list 
(A  Cłimiolnickiego,  który  radby  mnie  miał  w  ręku,  i  jako  sztucz- 
nie pisze,  i)osyłam  WMPanu.  Za  przyjazdem  naszym  do  Tajkur, 
tćjże  godziny  przył)ył  od  Pana  Smiarowskiego  Olszewski  Ko- 
zaczek Tajkurski,  który  co  pisze,  przeczytawszy  list  odsyłam. 
Ja,  żem  bardzo  chory,  do  moich  popielisk  między  ł^uck  a  Wło- 
dzimierz wieźć  się  każę.  'i^ain  z  Panem  Podkomorzym  ostatnićj 
rezolucyćj  od  Króla  JMci  oczekiwać  będziemy.  Alećjuż  nullo, 
spes  traktatów ,  chyba  stanąwszy  potęgą  w  oczu  nieprzyjaciel- 
skich. Czćm  wszystkićni  niech  P.  Bóg  dysponuje  według  woli 
swojćj  świętćj,  a  my  gotowiśmy  przy  dostojeństwie  JKMci  gło- 
wy nasze  pokładać.  A  teraz  proszę  o  prędką  wiadomość. 

Adam  z  Brameiowa  Kisiel   Wojewoda  Kijowski. 
Tf^idw  Michał  Obuchowicz  Podkomorzy  Moierski. 

R  S.  Późna  legacya  do  Moskwy,  żeby  nam  czego  nie 
zrobiła,  ex  adjtincfis  dywinować  możemy. 
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114. 

Obuchowicz  Podkomorzy  Moźerski  do ? 

z  Tajkur  25  Maja  ft>49. 

W  Niedzielę  świąteczną  in  agone  pacis  zabawiającym  się  z  Pa- 
nem Wojewodą  Kijowskim,  przyniósł  nam  od  Machiawela  Za- 
porowskiego list  służalec  jeden  trans  fuga,  w  którym  jako  do- 
losis  artihus  menieni  swoją  przeciwko  Rplt^j  perfidnm  pokry- 
wa ,  łacno  WMPan  copijrcłuran  możesz ,  gdyż  co  jest  secu- 
tum,  oznajmuję.  Wzięty  na  prytsy  (?)  aranwrt  ten  posłaniec,  se- 
creta  propalarit.  Punkta  relacyćj  jego  na  osobnój  karcie  spisaw- 
szy, posyłam:  jakoż  czyli  candor^  czyli  simplicita^  zjściła  się 
jego  i  weryfikowała  z  listem  Pana  Smiarowskiego  przez  posłań- 
ca, który  się  za  Kozaka  odważnie  udał,  i  dziś  tu  przjjecłiał. 
Odpisał  P.  Wojewoda  hona  rerha  temu  zdrajcy,  iż  gotów  z  nami 
kollegami  kończyć  negotium  pacis,  gdy  oznajmi  o  miejscu.  Ale 
to  już  extra  omnem  spetn  ma  zostawać ;  bo  cośmy  tylko  mszyli 
•  z  pod  Huszczy,  eodem  ^nomento  600  ich  weszło  do  miasta,  a  w  no- 
cy półtora  tysiąca  nocowało.  O  pół  mile  pułki  wielkie  następu- 
ją obławą.  Xże  JMć  Korecki  nie  wiem  jako  Horyń  przebędzie, 
bo  mu  pasę  zalegli.  My  €xclusi  spe  pacis,  zbliżamy  się  ku  Kró- 
lowi JMci,  szczęśliwych  wyglądając  effektów. 

115. 

Olszewskiego,  Kozaka  Pana  Śmiarow^skiego 
relacya  sekretna 

około  tegoż  rza^u. 

1  oseł  Króla  JMci  Śmiarowski  i  czeladź  onego  za  strażą  zostają. 
Odebrano  im  konie  i  wszystko  co  mieli  tu.  Żadnego  nie  wj^pu- 
ści;  chyba  kiedy  Komissarze  przyjdą,  Chmiel  jego  puści,  a  Ko- 
missarzów  zatrzyma.  Z  Moskwą  stanęła  skryta  liga.  Był  posła- 
niec od  Cara;  i  oni  swoich  I^osłów  posłali  do  Cara  z  podzięko- 
waniem; a  tak  słychać,  że  Moskwa  mieli  pozwolić  na  to,  iż  prze- 
ciwko wojsku  Zaporowskiemu  stanąć  mają,  nie  dopuszczając 
wojsku  Litewskiemu  wchodzić  za  Dniepr;  a  Chmielnicki  nie 
oglądając  się  na  wojsko  Litewskie,  ze  wszystką  potęgą  ma  iść 
na  wojsko  Polskie. 
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Orda  potężna  przyszła;  leży  między  Berdyczowem,  aż  ku 
Białej  Kusi,  i  pod  Machnówką.  Coraz  to  ich  więcej  przybywa. 

Kozacy  i  chłopi  ua  głowę  się  kupią. 

List  który  pisał  do  Moskwy  Pau  Wojewoda  Kijowski,  od 
samćj  Moskwy  dostai  się  Chmielnickiemu :  zkąd  wziął  serce 
bardzo  złe  ku  Panu  Wojewodzie,  i  ma  pisać,  żeb\  jako  naj- 
prędzej przybywał  na  te  Koraissyą;  ale  nie  wiem  jako  tam  bę- 
dzie przyjęty. 

Wie  wojsko  co  się  w  Polszczę  dzieje:  zawsze  ma  wiado- 
mość. Przy  udzielnem  Xięstwie  Ruskiem,  jeżeli  przyjdzie  do 
zgody,  ma  się  wolą  koniecznie  zasadzić,  i  co  postanowi,  żeby 
mu  Król  poprzysiągł.  Dalsze  wiadomości  przysyłać  trudno,  bo 
chłopi  passy  zalegli. 

Od  I^ana  Wojewody  Ruskiego  spodziewa  się  kogoś  do  sie- 
bie; ale  i  ten  pewnie  nie  wynijdzie. 

Z  ordą  świćżo  sobie  poprzysięgli,  aby  lud  pospolity  w  nie- 
wolą nie  był  zabierany,  i  szkody  żeby  im  nie  czyniono,  aż  po 
Wisłę.  Tam  dalej  wolno  będzie  zabierać  w  niewolą. 

Pana  Wojewodę  Kijowskiego  ostrzega,  aby  w  Huszczy  zo- 
stawał, jeśli  nie  chce  ginąć  ze  wszystkiemi  Pany:  bo  Car  Mo- 
skiewski za  nim  się  przyczyniał.  Ojca  Laskę,  który  był  wysła- 
ny od  Pana  Wojewody  Kijowskiego  do  Chmielą,  snąć  od  Tatar 
wzięto  w  niewolą. 

110. 

Jędrze-j  Firlkj  Kasztelan  Bełzki  do  Kanclerza  Koron. 

z  pod  Zasłayńa  2  Czerwca  1649, 

Kiedym  ja  już  baczył,  że  się  rzeczy  bardzićj  do  wojny  niźli  do 
pokoju  mają,  wziąwszy  wiadomość  pewną,  że  nam  nieprzyja- 
ciel Zasław  chciał  ubieżeć,  a  wiedząc  co  nam  na  tśm  miejscu  na- 
leży, ultinui  Maji  Horynią  pod  Zastawem  z  wojskiem  przebyw- 
szy, położyłem  się  obozem  pod  Zamkiem  Nowym.  Tego  dnia 
wyprawiłem  pułk  JMl^ana  Sendomirskiego  z  Panem  Suchodol- 
skim dla  wiadomości  o  nieprzyjacielu.  Ci  się  spotkali  ze  dwo- 
ma pułkami,  Iwana  Uuńca,  i  Taborynka,  idącemi  już  do  Zasła- 
wia.  Że  im  sami  ra<lzić  nie  mogli,  dali  mi  znać,  prosząc  o  po»i- 
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łek.  Posłałem  kilka  Cliorągwi  Dragańskich  i  konnycli;  i  tak 
szc/yśliwie  za  pomocą  Bożą  iiapadlgizy  na  ieli  tabor,  rozgromili 
z  wielką  icłi  ntratą  a  naszych  małą  szkodą.  Działek  dwie  odję- 
li, i  cłiorągwi  Nr.  20.  Ostatek  wprzód  do  Surżenic,  z  tamtąd  no- 
cą do  Lubartowa  uszli.  Z  tych  w^iężniów  niceśmy  o  zamysłach 
Chmielnickiego  wyrozumieć  nie  mogli ;  i  o  ordzie  nie  wiedzą. 
To  tylko  rozkazanie  mieli,  żeby  przejścia  przez  Horyniąjako 
najbardziej  bronili:  aleśmy  ją  już  z  łaski  Bożćj  przebyli,  i  pręd- 
ko da  Pan  Bóg  po  Słucz  wszystkich  uprzątnąć  się  spodziewa- 
my. —  Datum  uł  supra. 

III. 

Jerzy  Rakocy  Ki^źe  Siedmiogrodzki 
DO  Króla  Jana  Kazimierza. 

Alha  Juila  4  Czerwca  1649, 
Serefiissint^e  Rex  Domiue,  Domine  Benignissime ! 

łiegiae  Yestrup  Majestatis  Legałus  Ilhistrissimus  Dominus 
Joannea  Wielopolski  de  Wielopole  Capiłaneus  Biecenis,  eximi- 
urn  farorem^  quo  Yesłra  Majesłas  me  di g natur ^  conłesłatus^  ne- 
gotia  Słałum  et  Tlegna  Majestatis  Yestrae  concernentes  summa 
priide^itia  ae  dextentate  mi  hi  exposuit.  Ego  ricissim  maximis 
pro  tam  heuigno  et  Rcgio  a/fectu  Majestatis  Yestrae  gratiis  ac- 
tiSj  promptissima  niea  studia  et  serritia  ohtuli,  ipsumąue  rogari. 
ut  Regiam  Yestram  Majestatem  et  Scrnfissimam  Rempuhlicnm 
de  sinccro  animo  >neo  eertiorem  reddat  amieumąue  metim  judi- 
dum  indieet.  Quae  omnia  (piideni  Ul"'"  /)•""  Legafum.  lirum  ad 
gravissima  quaeque  negotia  felieissime  expedienda  pamn,  fideli- 
tei'  Majestat  i  Yestrae  significaturum  scio,  m4>  ad  ipsius  rela- 
tionem  referendo.  Regiae  Yestrae  Majestati  felicissimos  succe^- 
sus  rerum  a  dicina  compraecamur  Majestate.  Datum  in  cirita- 
te  Nostra  Alba  Julioy  die  4  Junii  1649. 

Serenismnae  Regiae  MHh   Yp^łrae  addfcfiitftimiut  $ermu 
Georgiuji  Rakocy. 

{Grate  był  przyjęty  Pan  Starosta  Biecki:  prawą  rękę  mu 
dał,  i  do  drugiego  pokoju  do  niego  wychodził.  Zaparł  się  prak- 
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t}  k  z  Ohmielnickim ;  a  że  Posły  do  niego  posyłał,  rzekł:  „żebym 
securUatpm  krajów  8wyeh  ostrzegł,  bojąc  się  jego  potencyój".) 

118. 

DyaRYI  SZ  KONSULTY  KrÓLA  JMcI  Z  SENATORAMI. 

Warszawa  1  —  7  Czertoca   t649. 

Frima  Sessio,  die  prima  Junii  1649. 

Ajechali  się  Panowie  Senatorowie  na  konwokacyą  naznaczoną 
do  Pałacu  Ogrodowego,  ci  mianowicie:  Xdz  Arcybiskup  Gnieź- 
nieński, Lwowski,  Xdz  Łucki,  Xdz  Ctiełraiński,  Xdz  Chełmski, 
Xdz  Kijowski,  Xdz  Smoleński,  Pan  Wojewoda  Bracławski,  Pan 
Sendomirski,  l^an  (rnieżnieński.  Pan  Rozpierski,  Pan  Soclia- 
czewski,  l^an  Warszawski,  P.  Sendomirski  (?),  Kasztelan  Go- 
styński, P.  Marszałek  WXL",  P.  Kanclerz  Koronny,  P.  Pod- 
kanclerzy  Litewski,  P.  Podskarbi  Wielki  Koronny.  Absentowali 
się  Xdz  Warmiński  i  P.  Marszałek  Nadworny  Koronny  dla  złe- 
go zdrowia. 

Zasiedli  z  Królem  .JMcią  w  izbie  sądom  zwyczajnój  circa 
12  Ihfn-am.  l^oponowane  punkta  od  Króla  JMci  przez  Pana  Kan- 
clerza w  ten  sens.  Król  .JMć  zostawszy  wolnemi  głosami  liher 
electus  Królem  i  Panem  t^j  cnój  Korony,  nie  ustawa  in  paterna 
sollicHudine  w  oł)myślaniu  koło  wspólndj  t^j  od  Boga  sobie  po- 
wierzonej Ojczyzny.  Dla  tego  in  prdegnanii  ReipMicae  peri^Ą- 
lo  złożyć  WMci  konsultę  raczył  non  asiciło  ardinp  eq^ipstri,  dla 
tego,  iż  non  constitu^nda,  ale  copistitufa  ad  PxequuHmiem  dedu- 
cenda  ma  wolą  na  niój  propomre. 

Pierwsza  tedy  rzecz,  jakoby  wojsko  to  z  przeszłego  córo- 
nationis  sejnm  ordynowane  znieść  w  kupę,  i  nervum  beUi  grun- 
townie obmyślić:  gdyż  na  niekt<')rych  sejmikacłi  żadnćj  peniłus 
temu  wojsku  nie  obmyślano  płacy,  na  niektórych  zaś  uchwalono 
pewne  i)oczty  ludzi,  a  tak  wielkim  kosztem,  że  kędy  2000  lud^i 
iaciągniono,  mogłoby  się  było  temi  pieniądzimi  4000  albo  5000 
ludzi  zaciągnąć.  W  takićj  tedy  rzeczy  pomieszaniu  zdrowćj  ra- 
dy do  gruntowego  ratimku  ojczyzny  JKMć  po  WMMciach  na 
tój  konsulcie  potrzebuje. 
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O  CJani  Moskiewskim,  do  którego  Król  JMć  wysłid  Goń 
ca  swego  i  wielkie  Posty  wysyła,  nie  wi^  nic  Jiosłiley  nawet  fi^ 
suspicalur  JKMć,  pewien  będąc  jego  dotrzymania  przyjaźni. 

Do  Szwecy^j  wysłać  także  raczy  JKMć,  żądając,  aby  we- 
dług pakt  w  przyjaźni  i  zgodzie  z  Państwy  JKMci  zostawali. 

Do  Rakocego  wysłał  JKMć  Posła  swego,  serio  z  nim  trak- 
tując, aby  w  dawnćj,  jako  za  ojca  jego  bywała,  zostawał  prae- 
ciwko  Państwom  JKMci  życzliwości.  Powrócenia  Posła  spodzie- 
wa się  imUes  JKMć. 

Strony  pospolitego  ruszenia  dokłada  się  Król  JMć  Rady 
WMMciów,  na  które  już  wici  wjszły  jedne  za  dwoje,  jeśli  ma 
insłitui^  albo  raczej  przywiedzione  bydż  do  effektu,  jako  jest 
oddane  wj-ęce  JKMci.  Które,  że  do  tego  czasu  nie  wzięło  swego 
skutku,  stało  się  z  pewnych  i  uważny cłi  przyczyn.  Primo j  że 
o  Rakocćm  są  pewne  dowody,  że  inhiał  na  Państwa  JKMci, 
zaczćm  nie  godziło  się  ścian  Rpltej  nudarc  praesidiis,  I  Szwe- 
dów nie  owszem  pewna  przyjaźń.  Secundo,  że  za  wyjściem  po- 
spolitego ruszenia  obawiać  się  było,  żeby  plebs  tuteczna  cłiwy- 
ciwszy  się  jakich  licenciosos,  nie  udała  się  także  do  rebelićj.  Tcr- 
tóo,  że  według  prawa  i  zwyczaju  ma  sejm  praecederc  trzecie  wi- 
ci, żeł)y  modus  pospolitego  ruszenia  był  namówiony 

Potrzebuje  i  w  tem  JKMć  rady  WMci,  kiedy  i  jako  €xpe' 
dire  Posłów  do  Cesarza  Tureckiego  i  Hana  Tatarskiego?  Zkąd 
pićniądze  na  to,  i  kędy  się  zdobyć  na  idonea  stiffioienłia  et  pa- 
ria  tanio  oneri,  ile  pod  ten  czas  subjecta. 

Przj7)omina  i  to  JKMć  WMMciom,  że  pierwsi  Posłowie 
do  tćj  funkcyćj  naznaczeni  nie  jeździli ,  a  pieniądze  Rpltej  po- 
brali. 

« 

Wojska  Litewskiego  mołus  cale  JKMć  complanavit. 

Pieniądze  na  furnuiny  pod  anuatę  obmyślić  nieomieszka- 
nie  potrzeba,  na  co  wynijdzie  6(X),(KX)  zł.  —  Ostatni  punkt  naj- 
potrzebniejszy, wyjazd  JKMci  na  tę  wojnę,  et  qim  securitate  Je- 
go Królewskićj  Mości? 

Te  wszystkie  punkta  odkładać  raczy  JKMć  do  konsulta- 
cyćj  przyszłego  lwiątku,  żebyście  WMć  matura  deUberatiane 
zdrową  radą  Rpltą  hoh  solum  in  illis ,  qun/i  sunt  in  ordine  ad 
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Refnpuhlicam,  ale  i  w  tych,  w  C7>m  idzie  o  całoj^ć  wszystkiej 
Rpitćj ,  ratowali. 

Teraz  tylko  trzy  punkta  w  teraźniejszej  konsulcie  poda- 
wa  WMMciom  JKMć,  które  non  pałiuntiir  moram. 

1.  Żeby  ludzie  Kurfirsta  JMci,  którzy  są  pod  regimentem 
Pana  Duwalda  ukontentować,  mszyć  z  miejsca,  i  przeciw- 
ko nieprzyjacielowi  wyprawić. 

2.  Zwyczajna  rzecz  zawsze  bywała,  *e  Panom  Hetmanom 
dawano  kilkadziesiąt  tysięcy  na  te  potrzeby,  z  których  się 
nie  rachowali,  proptn-  secretum  heINci  consilii,  jako  na 
.szpie*j;i  ft  id  genns,  (bez  których  nie  może  bydż)  wydat- 
ków, żeby  im  dano  przynajnmićj  Zł.  20,000. 

:j.       Że    teraz   inundacya   Smotryce   rzćki    uczyniła   szkodę 
w  murze  Kamienieckim,  najpotrzebniejszą  do  obrony  po- 
derwała bramę,  żeł)y  na  restauracyą,  jaka  może  bydź,  na 
prędce  koszt  łożyć.  Na  co  już  Pan  Podskarbi  ad  rationem 
7A.  3,(XJ6  posłał,  żeby  mu  dana  była  od  WMci  assekuracya, 
żeł)y  on  tego,  m  uczynił  za  powodem  Króla  JMci  z  miłości 
ku  ojczyźnie,  swojem  nie  przypłacił. 
Wotowali  Panowie  Senatorowie  zgodnie  na  te  trzy  punk- 
ta, nieclicąc  deesse  patriae,  Xiądz  Łucki  w  zdaniu  swojćm 
powiedział,   żeby  expensę  na  to  wszystko  z  drugićj  kwarty 
obmyślić. 

P.  Rozpierski  namienił,  żeby  się  już  tandeni  JKMć  na  je- 
dnego Regimentarza  namyślił;  bo  niesłychał,  żeby  gdzie  na 
ś-wiecie  miało  być  trzech  Hetmanów.  A  co  strony  tych  pienię- 
dzy Panu  Hetmanowi,  In  dheisas  nccessitates  potrzebnych  ex- 
pens,  bez  tych  łmlź  nie  może;  życzę  jednak,  aby  jednemu  były 
dane,  nie  dwoma,  ani  trzema. 

P.  Kanclerz  nie  powiedział  nic,  jeno  się  gcneraliter  zga- 
dzał  z  drugiemi  Panami  Senatorami. 

1^  Podskarbi  powiedział,  że  druga  kwarta  nie  może 
suffieere  na  apparament^  wojenne,  ł  przyprowadzenie  ich;  nie 
tylko  żeby  z  tamtąd  wydawać  na  insze  wydatki.  A  jeżeli  WMć 
każecie  dać  z  ordynaryjnćj  kwarty,  gdyż  inszych  pieniędzy  nie 
masz,  ja  się  obawiam  prawa,  bo  nie  wiem  jakoby  tćż  trzeba 

2fi 
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bardzićj  kwartę  obwarować,  jako  jest  i  dawniejszćm  obwaro- 
wana prawem ,  i  teraźniejszą  świćżą  konstytucyą  caranationis, 
żeby  nie  na  co  inszego  wydawana  była,  jeno  na  samą  płacę 
kwarcianego  żołnierza.  Nie  życzyłbym  tedy  tego,  abym  miał 
za  wykroczeniem  konstytucyćj ,  w  substaucyej  mojćj  periclitań. 
Jeśli  WMć  obmyślicie  securitałem  moje  taką,  za  którą 
bym  ja  mógł  być  bezpieczen  w  swoich  rzeczach,  mógłbym  się 
tego  poważyć.  Ja  u  siebie  niodum  nie  znajduję;  proszę  abyście 
WMć  na  moje  indnnnitałem^  jako  brata  i  kolegi  swego,  respek- 
towali i  raczyć  chcieli.  Konkludował  JKMć  zgadzając  się  z  zda- 
niem Panów  Senatorów.  Trwała  ta  sessya  do  \^'tórćj. 

I)ie  ąuarta  Junii  1649  Sesnio. 

Zasiedli  Panowie  Senatorowie  z  JKMcią  w  izbie  sądowćj 
o  12.  l*roponował  P.  Kanclćrz  od  Króla  JMci  inhaei'endo  punk- 
tom we  Wtorek.  Kazano  wszystkim  wyniść;  sami  tylko  Sena- 
torowie z  Senatem  zostali.  Aleć  tam  snadż  nie  było  tak  dalece 
nic  sekretnego. 

Supplementum  punktów  proponował  1^,  Kanclćrz,a  oso- 
bliwie trzy  punkta.  Primo  ^  jeźli  sejm  co  prędzej  złożyć  sim 
solennitałibusł  —  Sccundo,  jeźli  wojsko  Litewskie  z  Koronnem 
złączyć?  —  Tertio,  jeźli  Komisarzom  do  traktatów  naznaczonym 
dać  solarium  na  przyszłą  komissyą? 

Odpowiedział  przy  tćm  Pan  Kanclćrzod  Króla  JMci  o 
Województwach  Pruskich,  że  mimo  lud  przedtćm  Rpłtej  ofia- 
rowany, ofiarują  teraz  GOO  człowieka,  które  sobie  byli  praesi- 
diis  zostawili,  i  już  im  zapłacili  ad  6.  Julii,  Dalsza  płaca  żeby 
im  była  obmyślona. 

Pan  Wojewoda  Malborski  z  osobna  ofiaruje  swoich  400 
Draganów  na  usługę  Kphćj,  byle  im  była  płaca  naznaczona. 
Czytane  potym  różne  listy;  i  nie  mała  tego  farrago.  Przeczyta- 
ne listy  od  Chmielnickiego  do  Tatarów;  Usty  Chmielnickiego 
do  l^ana  Wojewody  Kijowskiego;  listy  Pana  Wojewody  Kijow- 
skiego do  Chmielnickiego;  listy  Pana  Wojewody  Kijowskiego 
do  JłCMci  i  do  Pana  Kanclćrza;  listy  Pana  Piatczyiaskiego ;  li- 
sty Pana  Śmiarowskiego  do  Pana  Kanclćrza;  Hsty  Pana  Wesze- 
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linego,  z  których  wszystkich  patent  jawne  hostilia  Chmielnic- 
kiego, Tatarskie  pewne  auxUm,  liga  z  Rakocym,  skryte  jakieś 
porozumienie  z  Moskwą;  traktatów  żadnój  nadziejo.  Owo  z  go- 
ła z  żadnego  listu  nic  pociesznego.  Pott^m  była  relacya  Pana 
Marszałka  Nadwornego  Litewskiego,  co  sprawił  u  wojska  litew- 
skiego. Kompianował}'  się  tam  wszystkie  rzeczy,  i  zamysłom 
niektórym  żołnierstwa  dostateczny  uczyniony  zabieg.  Ruszyło 
się  już  z  pod  Rzecyce  wojsko  Litewskie,  chcąc  się  ku  Koronne- 
mu zbliżyć. 

Die.  ąuinta  Junii. 

Zgadzali  się  IcłiMPanowie  Senatorowie  do  intencyćj  JKMci. 
Xiądz  Chełmski  nie  chciał  przyznać  tćj  konwokacyćj,  jeno  za 
senaiusconsuliiim.  Wywiódł  to,  że  nie  może  bydż  oraz  i  sejm 
i  pospolite  ruszenie:   alterutrum  trzeba  obrać.    Jeżeliby  miał 
ł)ydż  sejm  sześćniedzielny,  nie  może  ł>ydż  jeno  ze  zwyczajnemi 
solennitami ;  jeżeli  dwuniedzielny  abo  ti^yniedzielny  względem 
samćj  obrony,  może  zaniechać  tych  soUnniłałes,  Radził  aby  sej- 
mu nd praesens  zaniechać:  sejmiki  złożyć;  wydać  ostatnie  wici, 
na  sejmikach  informować  dostatecznie ,  że  powinni  dać  półtora 
podymuego;  którego  dotąd  że  nie  wydali,  ta  przyczyna,  że  ro- 
zumieli, nie  będąc  dobrze  informatij  iż  to  na  zapłatę  kwarcia- 
iiemu  żołnierzowi;  wiedząc,  że  kwarciany  żołnierz  ma  swoje 
zapłatę  z  kwarty  naznaczoną,  dla  tego  tćj  summy  wydać  nie 
chcieli,  którą  ex  vi  Icffis  według  postanowienia  sejmowego  koro- 
nacyćj  wydać  byli  powinni.  Trzeba  im  to  na  Sejmiku  dobrze  elu- 
cydować,  że  to  nie  na  kwarcianego  żołnierza  ^'wa::^a  cotistituti- 
oneni  coronatmiis.    Wprawdzie  to  nie  zwyczajna,  i  ciężka  na 
ludzie  dawać  podatki  i  oraz  wychodzić  na  pospolite  ruszenie. 
Kiedy  by  yfrumtpie  oraz  nakazane  było,  byłaby  rzecz  nieznoś- 
na: ale  teraz  tylko  samo  pospolite  ruszenie  jest  in  proposUo 
Króla  JMci:  którzy  wydali  półtora  podymnego,  już  im  teraz  wy- 
dawać nie  potrzeba,  jeno  na  pospolite  ruszenie  bydż  pogoto- 
wiu. Którzy  nie  wydali,  słusznie  się  im  upomina  Rplta  długu 
swego ,  chociaż  i  podczas  eflfektu  pospolitego  ruszenia.  Na  sej- 
miku mają  soł)ie  naznaczyć  miejsce  na  zjazd  pospolitego  ruszę- 


4(4  1641* 

niii,  i  tam  im  trzeba  czekać,  rozumiem,  obozem  oril^uaiMU 
JKMei ,  żeby  się  zaraz  za  pierwdzemi  uniwersałami  ruszyli  taiu, 
gdzie  tego  Rpltej  potrzeba  ukaże.  A  że  prawo  jest ,  że  ma  bydi 
pospolite  ruszenie  sine  dirisioffe  bełli,  niedobrze  niektórzy  ten 
punkt  interpretują,  jakoby  nie  miało  wobo  być  Królowi  JMci 
Województw  jednych  tam  drugich  sam  obrócić,  gdzieby  się 
z  drugićj  strony  pokazało  kędy  niebezpieczeństwo.  Tak  potrze- 
ba rozumieć  ten  punkt  sine  dimsione  belli,  żeby  zarazem  wszyst- 
kie Województwa  były  in  arniis,  gdziekolwiek  JKMć  według 
ordynansu  swego  obróci. 

Sexta  Junii. 

Przyszła  wiadomość  od  P.  Wojewody  Krakowskiego, 
Lubomirskiego,  że  nieborak  Smiarowski  przewagi  swojćj  wprze- 
słaniu  listów  swych  z  Czechryna  do  Huszczy  i  do  Warszaw}' 
przypłacił:  kazali  go  Kozacy  utopić.  Oznąjmuje  i  to,  że  Rakocy 
chciał  na  pomoc  posłać  Chmiehiickiemu  swoich.  Posłfid  P.  Wo- 
jewoda Krakowski  do  Cesarza  JMci,  prosząc  o  auocUia  jako 
contra  communeni  hostem  (gdyż  Zygmunt  Uakocy  chce  bydż 
Królem  [Węgierskim,]  a  Jerzy  Polskim)  żeby  mógł  przebieżeć 
drogę  temu  ludowi,  i  dać  im  bitwę. 

Sepłima  Junii. 

1.  Różne  były  zdania.  Na  pospolite  ruszenie  jednak  zgod- 
ne były  sentetiłiae  dla  | tego,  że]  mało  ludzi  w  Kpltćj,  i  dla 
pieniędzy.  Jeden  Senator  dawał  cantrariani  rationem,  że  to 
indignitas  Eeipublicae,  rzucać  się  Panu  z  ostatniemi  siłami 
przeciwko  chłopom;  nuditatenn  swoje  odkryć;  taką  szkodę  oraz 
civibus  uczynić;  nic  nie  sprawić,  w  srogim  nieporządku ,  jako 
jest  pospolite  ruszenie. 

2.  Radził  kollektę  PP.  Duchownych;  pożyczenie  ich  de- 
pozytów orf  fidem  RepiMicae ;  zrucanie  srebra,  dc.  Wszystko 
to  były  kawy. 

3.  Sejm  aby  był  przed  nowćm  latem;  conclusum pro  2:^ 
Novembris,  w  Warszawie. 

4.  Na  wyjazd  Króla  JMci  zgoda  była.  aby  był  jak  nąjprędsacy. 
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6.  TL  »lroBy  Posłów  do  Tarek  i  Tatar  rtjecia  do  sejmu. 

f>.  Konklndował  ^ota  Król  JMć  Panów  Senatorów;  ie 
nie  słyszał  o  tćni;  żeby  miał  składać  konwokacyą  in  praejudidum 
eąuestris  ardinis;  urodziwszy  się  w  tój  Kpltój,  wiadom  będąc 
praw  etc,  Ale  ełicąc  praesmtem  słatam  Uwri,  dobrą  intencyą 
8enat  konwokował  morę  fnajorum  suorum, 

7.  Z  strony  pospolitego  ruszenia  stanęła  potom  taka  de- 
klaracya:  oh  dwersitatem  w  takiej  materyój  setUenitarum,  wziąć 
to  na  dalszą  deliberaeyą.  Pana  Boga  obiecał  prosić  [o  natcłmie- 
nie,]  coby  było  z  najlepszćm  Hpitćj. 

8.  Taką  deklaracyą  potćm  uczynił,  iż  umyślił  wyjecłiać 
w  dzień  Śgo  Jana  patrona  swego.  Jakoż  tak  się  stało. 

JtefUj  aby  Województwa  stanęły  na  okazkę,  uniwersały 
aby  wyszły  do  niełi ,  aby  się  koniecznie  annowali  ob  pericula, 
i  gotowi  byli. 

119. 

Senatu  ircoNsuLTUM, 

NA  KTÓKEM  LISTY   ŚmIAHOWSKIEGO   CZYTANO. 
Warszawa  4  Cztitoca  164^, 

1.  Pisze,  iż  z  Warszawy  wyjechawszy  ipso  die  Annunłia- 
tionis  B.  V,  Mariae,  trzy  niedziele  do  nieprzyjaciela  jechać 
musiała  dla  niebezpieczeństwa  i  złćj  drogi.  Chmielnickiego  za 
st^  w  Czechrynie  Imige  mutatum,  i  daleko  większćj  nadętości, 
aniżeli  podczas  Komissyej  Pereasławskićj.  Indignis»ime  go  ea^- 
cepit;  nie  jako  inłermmtium  Begiutn,  ale  jako  viU$smufn  de 
plehe  hofnineni.  Gdy  mu  oddali  list  od  Króla  JMci,  przyjął  go 
sfue  tdla  reverentia ,  i  przeczytawszy,  rzucił  przez  stół  ku  Pisa- 
rzowi swemu,  aż  na  ziemię  upadł. 

2.  Posłów  Węgierskich  i  Moskiewskich  pompatice  przyj- 
mował z  kalwakatą  i  z  muzyką  wojskową;  i  pewną  a  nieod- 
mienną ligę  z  Moskwą  i  Kakocym  zawarł.  Z  Moskwą  defefmvo 
hello  przeciwko  nam,  a  z  Węgrami  offenswo.  Moskwa  ma  go 
bronić  od  Litwy:  która  dała  mu  wojska  20,000. 

3.  Na  mizeryą  i  nędzę  swoje  skarży  się  Pan  Śmiarowski 
powiedając,  iż  konie  mu  wszystkie  zabrano,  i  czeladź  jego  po- 


406  1649 

siekano.  Tylko  dwóch  Kozaków  życzliwych  ma  sobie,  którzy 
go  i^rotegiint ,  a  sam  Chmiel  i  czerń  dawnoby  go  była  strawiła. 
Traktatów  nie  radzi.  Reassumuje  Pan  Sraiarowski  powiedając, 
że  głnpiby  był,  ktoby  się  w  to  piekło  odważył;  bo  się  już  koła 
rozbiegały  bardzo,  i  zginie  każdy  kto  przyjedzie.  Jemu  same- 
mu ma  za  złe  Chmielnicki,  i  dziwuje  się,  jako  przyjechał;  bo 
czerń  bytnością  Pana  Kamienieckiego  w  Barze  i  utarczką  pod 
Międzybożem  bardzo  jest  zażarta,  i  on  sam  intus  nisi  furorem 
et  vindicłam  spirat. 

4.  Do  głównej  rady  Pana  Śmiarowskiego  odłożył  i  zatrzy- 
mał z  responsem.  Ta  rada  ma  być  nad  Maj^łowem ,  i  już  przy 
nim  ruszył  się  z  Czechryna,  z  potężną  armatą;  a  czerń  undiąue 
coufluił,  jak  mrowie.  Zkąd  innąd  jest  wiadomość,  iż  już  12  Maji 
w  Białćjcerkwi  stanął  nieomylnie.  JMPan  Smiarowski  pisze, 
że  na  dawnym  taborzysku  takrocznim  pod  Pilawcami,  albo  pod 
Konstantynowem  chce  stanąć,  i  tam  wojsko  zkorrygowai^.  Pro 
finali  dał  taką  deklaracyą  Panu  Śmiarowskiemu,  że  już  pokoju 
żadną  miarą  być  nie  może,  aż  się  ściana  z  ścianą  uderzy,  a  je- 
dna się  obali,  druga  zostanie.  7?^  flirs  rt  horas  smgtiJas  mufa- 
tur;  i  choć  trochę  pocieszy  pokojem,  to  w  godzinę  odmieni  sie 
jako  noc  ode  dnia. 

5.  Ten  list  czytany  był  in  Senatusconstilto  remołis  arhi- 
tria,  oprócz  Panów  Sekretarzów  kilku.  Czytane  były  i  drugie 
listy,  to  jest  Chmielnickiego  do  Sułtana  Gałgi,  do  Perysz  Agi , 
do  Karaż  Murzy,  prosząc  o  subsidium  i  nieomylną  im  czyniąc 
nadzieję,  gdy  będą  z  nich  mieli  posiłki,  do  końca  wj^gubić  obie- 
cując imię  i  pokolenie  Lackie.  Czytane  były  i  listj'  różne  Pana 
Wojewody  Kijowskiego,  któremi  dissuadef  Chmielnickiemu  tę 
zawziętość  różnemi  racyami :  przypominając  mu  acceptunt  hens- 
ficium,  to  jest  chorągwi  i  buławy  od  Króla  JMci,  aukcyćj  re- 
gestrowego  wojska,  etc.  W  ostatnim  jednak  liście  tenże  Pan 
Wojewoda  desperuje  o  pokoju,  i  radzi  fiumerr  arma:  bo  Chmiel- 
nicki aperte  denundat  hostUitał^m,  bardzie  odpisując,  i  exiłium 
Rpltćj  grożąc ;  i  co  przed  tóm  pisywał  do  Pana  Wojeivody  na 
tytule  „Dobrodziejowi  memu  JMPanu  Wojewodzie  Ki- 
jowskiemu", to  teraz  „Przyjacielowi". 
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().  Czytany  przy  tćni  list  Pana  Weseleniego  do  JMPana 
Wojewody  Krakowskiego,  w  którym  dawa  znać,  iż  Zygmunt 
Rakocy  młodszy  conspinwit  z  Kozakami,  mając  ten  pretext,  że 
na  Sejmie  Węgierskim  pozwolono  Rakoeemu  miasta  Spiskie  na- 
leżące do  Królestwa  Polskiego:  i  radzi  mieć  się  tam  od  tćj  ścia- 
ny na  wielkićj  ostrożności. 

7.  Przed  sentencyarai  IchMMPanów  Senatorów  propono- 
wał to  JMPan  Kanclerz,  aby  ludziom  600  Pruskim,  których  do 
pierwszego  regimentu  przyczynili,  teraz  płaca  obmyślona  była; 
także  i  czteremset  Draganićj  JMPana  Wojewody  Małborskiego. 
Więc  i  Sejm,  jeśliby  bez  deliberacyi,  jako  najprędzej  złożony 
być  mógł.  Sentencye  zaś  IchMMPanów  Senatorów  mają  być  na 
te  punkta: 

1)  Utrum  e,ipedmt  samemu  Królowi  JMci  ruszyć  się?  2) 
Jeśli  trzecie  wici  na  pospolite  ruszenie  wydać,  i  jaką  securita- 
łem  granicom  Szląskim,  Pruskim,  Krakowskun  obmyślić?  3)  Je- 
śli Posła  do  Krymu  i  do  Turek  posłać,  i  zkąd  pieniądze  na  to? 
etc.  Jeśli  Trybunał  limitować? 

8.  Duchowieństwo  miało  conseasum  u  JMXdza  Arcybisku- 
pa i  zgodziło  się  pewną  kontrybucyą  złożyć  na  ratunek  ojczy- 
zny; wodww?  jednak  nikomu  nie  preskrybowano,  jedno  ile  ko- 
mu suadehił  pietas  et  religio  erga  pałriam:  i  sam  JMXdz  Pry- 
mas chae  praelucere  exemplo,  ofiarując  kilkanaście  tysięcy  z  swćj 
szkatuły.  Quinta  Junii  przyszło  już  ad  voła  IchMMPanów  Se- 
natorów, które  wszystkie  ad  unum  scapum  collimant,  to  jest 
pospoUtego  ruszenia;  i  do  tego,  aby  się  ruszył  Król  JMć  sam 
in  propriu  persmia.  IchMMKża  Biskupi  dziś  dopićro  vota  swoje 
skończyli,  to  jest  JMXdz  Prymas,  JMXdz  Arcybiskup  Lwowski, 
JMXdz  Biskup  Łucki,  Chełmski,  Żmudzki,  i  Pan  Wojewoda 
Bracławski  ex  seadaribus.  Ale  najśmiesznićj  JMXdz  Prymas 
8^voje  rokim  zaczął^  mówiąc:  „Różne  wieści  a  niepociesz- 
one o  JKMci  słychać,  i  Urzędnikach  WKMci.  Powieda- 
„ją,  iż  WKMć  nic  się  ad  res  gerendas,  nie  appliku- 
„jesz  i  listów  nie  czytasz,  i  o  Kpltą  nie  dbasz.  Ale 
„ja  widzę  contrarium^  iż  WKMć  jesteś  sollicitus  de 
^bono  publico,  i  listy  czytasz,  i  niebezpieczeństwom 
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„zabiegać  raczysz'*.  Xdz  Biskup  Kijowski  powiedział  do- 
brze na  tę  czyjąś  racyą,  że  non  expedit,  aby  Król  JMć  niBsył 
się  przeciwko  chłopom.  „Nie  chłopi  to  są,  ale  żołnierze 
„straszni  i  Cesarzowi  Ottoinańskiemu.  Nie  o  poddań- 
„stwo  tu  już  wojować  potrzeba,  ale  o  krzywdę  Bożą,  o  Sakra- 
„raenta  święte,  o  kościoły.  I  dobry  kawaler  nie  pyta  się,  ąua- 
„lis  sit  et  ipiis  sit  hostis,  sod  ubi  est^. —  łiejekta  do  Poniedział- 
ku; ale  widzę  snąć  na  tćm  stanie,  aby  pospolite  ruszenie  było; 
}ioc  praecauto,  aby  Krakowskie  i  Sendomirskie  Województwo 
zostawało  przy  granicy  Sendorairskićj ,  a  Poznańskie,  Kaliskie, 
i  Kujawskie  przy  granicach  Szląskich.  Cmieitim  do  ol>ozn 
wszyscy  i  sam  Król  JMć  obiecał  na  Sty  Jan  wyniść,  i  ruszyć 
się  do  Lublina:  lubo  to  świeże  małżeństwo  bardzo  go  detinet 
Wedle  Kwangieliej  ifj:orem  dnu  i,  nie  radby  jćj  odbiegał;  amore 
tamen  duduś  iu  patriam,  pricatum  utilr  Itomimątie  postponitho- 
no  et  utilitati  Rcipublicae. 

120. 

Stanisław  Lanckohoński  Kasztelan  Kamieniecki 
DO  Ossolińskiego  Kanclekza  Koronnego. 

'Kamieniec)  około  tegoż  czasu. 

Ja  czyniąc  dosyć  powinności  mojćj,  wiadomości,  które  mi  przy- 
chodzą i  o  które  się  pilno  staram,  WMPanu  oznajmiyę.  Do 
Konstantynopola  przez  Tatarów  Chmielnicki  przysłał  Turkom 
wieczne  poddaństwo  swoje  z  pobisurmanienieni  się  i  wszystkich 
Kozaków;  jeno  żeby  jeszcze  Tatarowie  pomogli  z  raz,  na  znisz- 
czenie imienia  Polskiego.  Na  co  ochotnie  zezwolili;  bo  Turcy  ro- 
zumieją za  udaniem  Tatarskićm  i  Greckióm ,  że  Kozacy  wszyst- 
ką już  ziemię  naszą  opanowali ,  jeno  trochę  zostało  za  BiiUąwo- 
dą;  i  tę  skończyć  udają  arroi/antcr  tego  roku.  Ale  im  Bóg  nie 
pomoże.  Niewolników  do  Carogrodu  z  Polski  naprowadzili  Ta- 
tarowie lądem  i  morzem  tak  wiele,  iż  za  jeden  łuk,  albo  za  dzie- 
sięć strzał,  dają  więźnia,  liakocy  przysłał  do  Stambułu  Posła 
swego  z  tern,  iż  zawiera  z  Chmielnickim  i  Kozakami  konfede- 
racyą,  iż  inszego  wsadzić  chcą  na  Królestwo  Polskie.  {Quasi 
suf/iufct ! )  Udają  Turcy,  ż(»  Wenetowie  proszą  się  u  nich  i  pic- 
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niądzmi  nsiłnją  rediniere  pokój.  Przeciwko  którym  wielką  po- 
tęgę terra  mariąue  gotują.  Anglikowie  Turków  posiłkują  na 
Wenetów.  Wnętrzne  tumulty  w  Konstantynopolu  z  sobą  Szpa- 
hiowie  i  Janczarowie  o  zabiciu  Cesarza  wzniecili ,  które  wzaje- 
mną krwią  oblali.  Z  Wołoch  zaś  dają  mi  znać,  że  pod  Dobru- 
czą  i  Bułgarami  w  żadnój  wsi  żadnego  nie  znajdzie  gospodarza. 
Turcy  do  Ordy  jedni  poszli,  drudzy,  co  słabi,  starsi,  ułomni, 
poczty  wyprawili  przeciwko  nam.  Tatarowie  już  tameczni  idą 
do  Polski,  a  drudzy  już  dawno  poszli,  i  mieszkańcy  Poddunaj- 
scy  z  obu  stron  Dunaju  już  się  ruszyli  wszyscy  do  Kozaków. 
Han  już  się  o  Jurze  ruszył  z  Ordami  z  Krymu;  a  z  Kozakami 
o  Świątkach  ruszyć  się  ma  ku  nam.  Wojska  się  nnelkie  Koza- 
ków Zaporowskich  już  ode  dwóch  niedziel  przeprawowały  przez 
Dniepr.  Ten,  który  wiadomość  przyniósł,  szpieg,  twierdzi,  że 
aż  od  Kijowa  począwszy,  do  Konstantynowa  Starego  i  Nowego, 
do  Latyczowa  i  Baru ,  pełno  ich ;  i  ostrożno  się  trzymają.  Pułk 
Manków  Czyrkaski,  co  go  Krzywonos  wodził,  był  już  około 
Przyłuki,  idzie  zań  do  Konstantynowa.  Pułkowników  poodmie- 
niał ;  a  to  dlatego,  że  ich  regimentu  czas  wychodzi ,  to  jest  rok. 
Mając  jakąś  wróżkę,  powiada,  że  nie  miało  się  im  już  szczę- 
ścić: zaczćm  będąc  fortunniejszym,  sam  się  w  same  Zielone 
Świątki  ruszyć  miał,  Ordę  Oczakowską  wprzód  przed  sobą  wy- 
prawiwszy. To  tedy  imminens  periculum,  donoszę  do  wiadomo- 
ści WMPana,  o  którćm  do  Króla  JMci  pisać  nie  będę  szćrzój, 
ale  na  list  WMPana  referuję  się.  Nie  tak  nas  turbuje  nieprzy- 
jacielska potęga  i  szczupłe  a  nieproporcyonalne  siły  nasze,  ja- 
ko oziębłość  sukursów  i  posiłków  naszych,  do  zatrzymania  ca- 
łości ojczyzny.  Ja  gotów  wałem  kości  moich  zasypać  nieprzy»- 
jacielowi  drogę ,  aby  dalćj  wnętrzności  Kpitćj  nie  targał. 

121. 

Adeus  Kapitan  Artyleryi 
DO  Arciszewskiego  Generała  Artyleryi. 

Czołchaiiski  Kamień  28  Czerwca  1649. 

lidzie  oznajmuje,  że  pieniędzy  nie  ma  na  ludzie  artyleryjskie, 
jako  na  furmany.  Z  Panem  Podczaszym  Koronnym,  Panem  Ka- 
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mienieckini,  Panem  Chorążym  Koronnym ,  zeszedł  się  pod  Kon- 
stantynowem i  złączył,  uczyniwszy  podjazd.  Międzyboż  zna- 
leźliśmy conłrarinm,  iż  tam  po  nas  nic  nie  było,  bo  nieprzyja- 
ciel pod  40,(XX)  w  kupie  był,  i  Chmielnickiego  w  leda  dzień  się 
spodziewają  z  Ordą.  Zaezćm  IchMcie  nie  czując  się  resistere, 
wyswobodziwszy  Gamiszową  piechotę,  która  tam  była  oblężona 
w  Międzybożu,  nazad  się  wrócili.  Konstantynów  opudciwszy, 
który  pustkami  znaleźliśmy,  tuśmy  przyśli  ku  Zbarażu.  Ztąd 
ruszamy  się  dalój.  Ze  Lwowa  wyszło  armaty  oktaw  4,  i  regi- 
mentowych ()  z  Panem  Podczaszym.  Jam  z  sobą  wziął  dzidko 
jedno  od  Kozaków  nał)yte;  iłem  oktawę  z  błota  w  Konstantj^- 
nowie  wywlokłem ;  iłefn  Pan  Kamieniecki ,  co  w  Ostropolu  zdo- 
był od  Kozaków  8  regimentowe  działka;  te  z  nami  idą, —  Da- 
tum  uł  supra,  idem  qui  supra. 

122. 

Mik.  Ostroróg  Podczaszy  Kor.  do  Kanclerza  Koronnego 

})od  Zbarażem  3  Lipca  1649. 

Upatrzyli  sami  IchMMć  na  obóz  generalny  miejsce  pod  Zba- 
rażem, kędy  obóz  toczymy.  Interim  list  przyszedł  WMPana, 
abyśmy  toczyli  obóz  pod  Konstantynowem,  i  że  Król  JMć  Pan 
N.  Mciwy  o  tóm  do  IchMMPanów  Kolegów  moich  pisać  raczy. 
Prawda  to  jest,  że  i  tu  pod  Zbarażem  miejsce  to  ma  swoje  de- 
fekty, i  pod  NowjTu  Konstantynowem  są  lepsze:  ale  kiedy  się 
już  tak  długo  z  toczeniem  tego  obozu  omieszkało,  siła  czas  »9ti- 
mułavitj  jako  necessita^  e^primit  Kiedym  ja  radził  koło  Nowe- 
go Konstantynowa  obóz  toczyć,  był  u  nas  Międzytióż  w  ręku; 
kraje  tamte  calsze;  teraz  Międzyboż  opuściwszy,  i  tamte  kraje 
zniszczymy,  już  się  tam  trudno  obrać.  A  ponieważ  tak  długo 
ejctracłnm  tcmpus  koło  obierania  tego  miejsca,  byle  go  było 
gdziekohNiek  zatoczyć,  już  i  na  Zbaraż' musiało  się  przypaść. 
Co  strony  obozu  pod  Kamieniem,  były  ratimies  ralidae,  aby  go 
tam  było  toczyć;  na  którem  i  ja  przypadał,  łubom  temu,  jako 
wiedzieć  raczysz,  był  przedtćm  przeciwnym.  Pierwsza,  że  przy 
tak  słabćm  wojsku  tam  pod  Kamieniem  najbezpieczniój  mogli- 
byśmy coUigere  vires  Tteipubliccie ,  gdyż  parem  sUum  loci  nad 
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tamto  pod  Kamieniem  nie  upatrowaliśmy.   Druga ,  że  certis  au- 
thoribus  przychodzą  nowiny,  że  ta  ł^nipestas  ma  się  na  Kamień 
obrócić;  a  są  przestrogi  i  o  Turkach,  że  chcą  uti  occasione.  Prae- 
sidium  na  Kamieniu  słabe:  udzielić  go  z  wojska  nie  masz  jako, 
bo  nie  masz  czem  się  dzielić.  Zaczćm  lepiój  się  zdało ,  i  wojsko, 
i  to  tak  potrzebne  miejsce  zachować  ojczyźnie,  niżeli  utrumąue 
wdać  in  periculum.  To  prawda,  że  opodal  a  defensiofie  inszych 
miast  i  Województw:  ale  kędykolwiek  tak  słabe  wojsko  stanie, 
exłetidere  szćroko  tćj  obrony  nie  może,  a  wszędy  gorzćj  stać 
niżeli  pod  Kamieniem.  Awo  były  rationes  validae:  ale  że  to  nie 
stało,  zwłaszcza  że  listy  Króla  JMci  Pana  N.  Mgo  zaszły,  które 
tegoż  nie  pozwalają,  już  to  minęło;  ale  podobno  to  nieźle  było. 
Atoli  pod  Zbarażem  stoimy.  Do  Xcia  JMci  Pana  Wojewody 
Ruskiego  pojechał  sam  Pan  Kamieniecki,  prosząc  go,  aby  się 
chciał  tu  w  tym  ol)ozie  ( złączyć]  z  wojskiem  JKMci,  o  którćm 
powiedają,  że  osobnym  obozem  stać  ma  w  mili  tu  albo  w  pół- 
toru,  a  z  nim  pospołu  huizic  JMPana  Starosty  Kałuskiego  i  JMć 
Pana  Wojewody  Sendomirskicgo.  Za  naszćm  odejściem  od  Bu- 
gu, Horynia  i  Słuczy,  wszystko  tamto  chłopstwo  zbuntowało  się 
i  przybyło  Chmielnickiemu  ludzi ;  i  do  Kamieńca  z  tamtąd  pe- 
\vnie  trudny  przejazd.  Ale  i  to  zła  bardzo  rzecz,  że  wszystko 
ustawicznie  się  upomina  pićniędzy;  drudzy  narzekają,  że  i  służ- 
by nie  są  pewni:  choć  przypowiedne  listy  mają,  w  kompncie 
icłi  nie  masz.  Narzekają,  że  chociaż  z  assygnacyami  posyłali, 
nie  dano  im  nic,  i  nie  sprawili  nic;  jedno  co  strawili,  to  w  zy- 
sku mają.  Zaczćm  passim  surmm  cu^n  diminutione  exercUu8j 
nietylko  pacholikowie,  ale  i  Towarzystwo  odjeżdżają  od  Cho- 
rągwić  tak,  że  pod  drugimi  Chorągwiami  nie  masz  jedno  po 
połowicy,  i  mniej;  i  wczora,  kiedy  nakazano  jednój  na  po^i&zd, 
nie  poszła,  jeno  samo  pięta.  Między  cudzoziemskiemi  ladżmi  taż 
sama  dimhmtio  także :  a  owo  niedobrze  się  to  wojsku  dzieje. 
Remedium ,  żeby  ostatek  otrz}Tnać  pićniędzy,  i  co  prędzćj  po- 
desłać. Tamtym  co  jeszcze  do  obozu  nie  wjechali,  kazać  się 
kwapić  do  wojska,  i  jako  najprędzćj  wojsko  kupić,  póki  jeszcze 
Pan  Bóg  tu  pozwala,  boć  i  to  now  sine  numine  divino,  że  Chmiel- 
nicki jeszcze  nie  następuje;  ma  jakiś  mankament  w  rzeczach 
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swoich.  It^nim  atque  it^rtim  o  pieniądze  prosimy ;  bo  tego  woj- 
ska niewiele  zostanie,  którego  nie  bona  verba,  nie  setferajuMi- 
tia  zatrzymać  może,  jeno  pieniądze.  W  koniach  mają  wielką 
szkodę  temi  częstemi  czatami;  a  kupić  nie  masz  za  co.  O  s^e- 
gi  bardzo  trudno :  między  tą  Rusią  wszystko  zdrajcy ;  a  Kosaka 
dostaniesz,  etiam  ustulati  prawdy  nie  powiedzą,  tak  ie  ti^pe- 
riUum  malum  undiąue  spodziewać  się  trzeba,  non  sine  grafik 
pericuh  tam  diminułi  exercit%is.  Na  co,  jakom  wspomniał,  tmi- 
cum  remedium  posiłkować  nas  tu  pićniądzmi ,  i  jako  najprędz^ 
skupić  wojsko.  Strony  obozu  już  ja  nie  śmiem;  ale  i  tu  niedo- 
brze stoimy.  I  toć  niemałe  hic&mmodum ,  że  dopićrośmy  stanęli, 
dwie  mili  po  paszę  jeździmy.  Z  Wołochów  jakoś  farbę  mienią; 

0  czćm  JMPan  Kamieniecki  szćrzćj  napisze,  jak  rozumiem:  ale 
ja  się  dziwuję,  że  tak  dawno  do  mnie  nie  pisał,  i  moich  po- 
słańców już  to  niedziel  kilka  zatrzymują. 

123. 

PUNKTA  NIEKTÓRE 

Z  LISTU  Andrzeja  Firleja  Kasztelana  Bełzkiego 

pod  Zbaraiem  6  Lipca  164U. 

1  iszą  do  Króla  JMci  żegnając,  a  deklarując,  iż  excipere  gotowi 
nieprzyjaciela  animose,  okopawszy  się  pod  Zbarażem,  i  nic  da- 
jąc nieprzyjacielowi  iść  dalćj,  chyba  po  głowach  swoich.  Ze 
Chmielnicki  stanął  już  w  piąci  milach  od  obozu  naszego:  rozu- 
miejąc że  uciekali ,  tak  się  pomykał  rześko.  Do  JMPana  Kan- 
clerza piszą  wymawiając,  iż  ostrzegali  i  wcześnie  prosili  o  po- 
siłek, ale  nie  przysyła.  Pro  die  7  praesentis  spodziewają  się. 
Chorągwie  się  rwą  i  zdzierają,  praeiextu  pieniędzy ,  któiyeh 
nie  wzięli. 

Nowiny  z  obozu  Litewskiego  (przynie^one  d.  13  Lipca) 

około  S  Lipca  1649, 

Die  13  Julii  do  Króla  JMci  przyniesiono  te  nowiny  pod  Ty- 
szewicze:  że  była  główna  utarczka  d.  7  Julii  naszych  za  Bae- 
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cą  w  Litwie  wojska  między  bagnami  nad  rzeką  Przypęcią. 
Pan  Tyzenaus  z  piechotą  i  z  Draganami,  z  Spukilmirami , 
^anern  Teofilem  Rąjeckim  Rotmistrzem,  i  z  JMPanem  Rop, 
erwali  Kozaków :  15,0()0  ex  nunc  zabili.  Pan  Rop  zabity  i  je- 
wiela  Niemców  poległo.  Kozaków  2,000  na  Chorągiew  Pa- 
Rajeckiego  wydzieliło  się,  z  któremi  bił  się  potężnie  i  już 
inacy  oślep  ich  bili,  kłuli,  kopytami  bili,  i  siła  tego  potopiono, 
ajtaryój  zginął  Rottnistrz  Pan  Grotuz.  Chorągiew  jego  je- 
ik  dobrze  posiłkowała.  Zginęło  tedy  Kozaków  28,000,  a  osta- 
kilkanaście  tysięcy  zasiekli  się  w  lesie  i  od  naszych  są 
oblężeniu.  Głód  też  srogi  w  obozie,  że  konie  jedzą. 

Stanisław  I^anckoroński  Kasztelan  Kamieniecki 
DO  Pana  Minora  Pułkownika 

z  obozu  pod   Zbarażem  12  Lipca  1649. 

e  tak  jeleń  spragniony  desiderat  aqttas,  jako  my  wszyscy 
glądamy  za  posiłkiem  od  JKMci  Pana  N.  Mgo,  z  którym  jeżeli 
dko  nic  przybędziesz ,  na  pogrzeb  potćm  trafisz  miłój  braci 
łasnych  synów  swych.  Nic  ja  nie  wątpię,  że  nie  zchodzi  na 
czołowaniu  WMMciów,  nie  wątpimy  o  miłości  i  o  łasce  Króla 
ci,  byle  starsi  bracia  chcieli  do  tego  admovere  manum.  Mi- 
emini  nostri  salłini  vos  fratres  nosłri,  a  ratujcie  z  ognia, 
:t6rego  gdy  nas  wyratujecie,  ojczyźnie  żywot  przywrócicie, 
okój  da  Pan  Bóg  otrzymacie.  Niech  kto  cnotliwy  na  głos 
y  idzie,  który  doświadczony  w  męztwie,  cnotą  i  experyencyą 
Izie  umiał  zajadłego  psa  z  pogaństwem  repritnere;  a  który 
t  żołnierzem,  władzą  wszystkich  IchMMPanów  Kolegów  mo- 
proszę  i  napominam,  aby  się  pod  regiment  WMPana  kupili, 
ostępowali  jako  Bóg  nauczy.  JMPan  Bełzki  pisać  nie  mógł 
.  słabości  zdrowia;  i  ja  więcej  do  żadnego  czasu  nie  mam, 
e  ufatygowane  mając,  a  teraz  na  samo  szczęście  te  kilka 
w  dyryguję ,  jeśli  dojdzie  ten  list  WMPana.  Vale  eł  nohis  ąuant 
HS  surrinrr.    -  Dnn  w  obozie  pod  Zbarażem  1:^  Julii  164!), 
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126. 

Wici  trzecie  na  pospolite  kuszenie  (pod  Zborów). 

Lublin  13  Lipca  I04if. 

W  szeni  w  obec  i  każdemu  z  osobna,  komu  to  wiedzieć  należy, 
a  mianowicie  Dygnitarzom,  Urzędnikom,  Starostom,  i  innym 
wszystkim  stanu  Rycerskiego  ludziom  i  Obywatelom  Woje- 
wództwa Poznańskiego,  uprzejmie  i  wiernie  nam  miłym  łaskę 
Naszą  Królewską.  — Uprzejmie  nam  mili!  Aczkolwiek  zatrzy- 
maliśmy się  dotąd  z  wydaniem  trzecich  wici  na  pospolite  rusze- 
nie przeciwko  zbuntowanemu  i  wyuzdanemu  na  zgubę  naszych 
Państw  poddaństwu,  nie  rozumiejąc,  abyśmy  tołam  NohihUUeiH 
z  wielkim  niewczasem  ich  mieli  na  wojnę  prowadzić,  et  umrer- 
sas  liegni  rires  ciere  przeciwko  temu  chłopstwu, — jednakże  gdy 
ten  zdrajca  ruszywszy  cokolwiek  swojćj  może  mieć  potęgi,  za- 
ciągnął (jako  nas  słuchy  dochodzą)  snąć  Zadunajskiego  pogań- 
stwa Sylistryjskich  i  Uronielskich  Turków,  oprócz  wielkićj  na- 
wałności  Tatarów,  a  gdy  po  wydaniu  jednych  wici  za  dwoje, 
nie  mamy  wiadomości,  jaka  jest  gotowość  stanu  Szlacheckiego 
po  Województwacli,  zatrzymując  się  jeszcze  trochę  z  wjdaniem 
trzecich  wici,  do  pewniejszych  o  tych  zaciągach  nieprzyjaciel- 
skich wiadomości,  aby  tymczasem  wszelaka  po  l^aństwach  Na- 
szych gotowość  była,  a  My  wczesną  informacyą  mieli  o  liczbie 
porządku  i  gotowości  po  Województwach  i  Powiatach  od  Wo- 
jewodów i  Kasztelanów,  abo  w  ich  niebytności  Starszych 
Urzędników,  składamy  Uprzejmościom  i  Wieniościom  Waszyni 
okazowanie  i  popisy  pro  dic  11  Angusti  roku  teraźniejszego  na 
miejscach  zwyczajnycli,  abyście  Uprzejmości  i  Wierności  War 
sze,  snb  potnis  de  expediłiauc  bellka  sancitis,  na  dzień  miano- 
wany do  Wojewodów  i  Kasztelanów  swych,  albo  w  ich  niebyt- 
ności Starszych  Urzędników  stanęli ,  i  przed  nimi  się  popisali, 
a  oni  nam  jako  najprędzej  wiadomość  o  liczbie  i  gotowości  dać 
będą  powinni.  A  że  sejm  poprzedzić  nie  może  wydania  trzecich 
wici,  na  który mby  sposób  i  porządek  pospohtemu  ruszeniu  byda 
mógł  wedle  prawa  przykładem  pospolitego  ruszenia  z  r.  1621 
namówiony,  na  tenże  czas  przy  tym  popisie  i  okazywaniu  na- 
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mówią  sobie  Uprzejmości  Wasze  sposób  i  porządek  ciągnienia^ 
aby  każde  Województwo  przez  które  przyjdzie  iść,  wolne  od 
szkody  było.  Tych  zaś  Województw  Obywatelów,  które  są  po- 
bliższe  nieprzyjacielowi  i  niebezpieczeństwom,  mianowicie  Ru- 
skiego, Belzkiego,  Lubelskiego,  żądamy,  aby  nie  czekając  trze- 
cich wici,  z  ochoty  swojćj,  przykładem  Województwa  Wołyń- 
skiego, które  już  piersiami  obywatelów  swych  zaszczyca  bez- 
pieczeństwo wszystkićj  ojczyzny,  do  boku  się  Naszego  nie- 
mieszkanie  stawili;  i  jako  My  zdrowia  Naszego  dla  ojczyzny 
i  zatrzjTuania  Państw  Nam  od  Pana  Boga  powierzonycli  nie 
żałujemy,  tak  Uprzejmości  i  Wierności  Wasze  o  tęż  ojczyznę 
i  chwałę  Bożą,  o  wolność  i  prawa  swoje  przy  boku  Naszym  za- 
stawić się  nie  lenili.  Mamy  nadzieję  w  Panu  Bogu,  że  przy 
ochocie  i  odwadze  Stanu  rycerskiego,  pobłogosławi  conatibus 
Nostfis  pro  Uąmblica  przeciwko  okrutnemu  nieprzyjacielowi, 
i  że  ten  krwią  swoją  eluet ,  cokolwiek  krzywdy  ojczyźnie  i  Ko- 
ściołom Bożym  intulit.  Który  Uniwersał  Nasz,  aby  wszystkich 
wiadomości  doszedł,  rozkazujemy,  aby  był  do  Akt  Grodzkich 
wpisany  i  na  miejscach  zwyczajnych  przez  Woźnego  publiko- 
wany. Inaczćj  tedy  Wierności  Wa«ze  nie  uczynią,  z  powinności 
swćj,  a  dla  łaski  Naszej. 

Dan  z  Lublina  d.  Ui  Julii  1649. 

Vii. 

Konarski  (?)  do  niewiadomego. 

(Warszawa?)  14  Lipca  1649. 

U  zamysłach  pogańskich  to  już  pewnie  oznajmuję ,  iż  Budziac- 
ka  z  Dobrucką  Orda  przyszła;  to  jest  12  Junii  miała  się  ruszyć 
ku  Chmielnickiemu,  który  się  dawno  ruszył  z  wojskiem  swćm 
z  Czechryna  d.  W  Junii ,  mając  przy  sobie  Ordy  40,000  Krym- 
skiej. Z  Bakczysaraju  Stolicy  d.  S  Junii  Han  ruszyć  się  miał 
zapewnie  do  Przepola;  gdzie  tak  powiedają,  że  Murzów  radę 
miał,  jeźli  sam  miał  iść  do  Chmielnickiego,  czyli  tylko  część 
wojska  wyprawić.  To  pewniejsza,  że  Chmiel  praesmtiam  Hana 
fiUidiosissiimt  praisfolaiur ;  i  to  pewna,  że  Chmielnicki  P.  Śmia- 
rowskiego  Posła  JKMci  i  wszystkie  assystencye  pozabijać  ka- 
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zal,  na  co  patrzano.  Zaczćm  już  nie  będę  niógl  komunikować 
WMPanu,  bo  passy  zawarte  będą.  D.  6  Julii  Poseł  Wenecki 
z  domu  Contarini  odjechał  za  JKMcią  do  Lublina. 

PUNKTA  Z  LISTÓW    PISANYCH  Z  OBOZU  LITEWSKIEGO, 

KTÓRE  DO  Króla  nadeszły  d.  20  Lipca 

około  tegoi  czasu, 

W  Zacłialu  Pułk  P.  Wołowicza  Pisarza  Wgo  Xtwa  Lgo 
stanowiskiem  zostawał.  Kozaków  kilka  tysięcy  komonnikiem 
przebrawszy  się,  napadli  na  Chorągiew  P.  Falęckiego.  Tę  znie- 
siono, która  pod  miastem  była:  tandem  straż  zwarła  się;  nasi 
przyszli  do  sprawy.  Pan  Donowaj  stary  z  piechotą  dobrze  sta- 
wał. Wyparowawszy  w  pole,  wzięto  Kozaków  na  szablę:  było 
ich  ze  dwa  tysiąca.  W  uchodzeniu  do  błota  przebrawszy  się. 
poczęli  się  kopać.  Nasi  szturmem  dobywali;  aż  musieli  z  okopu 
uciekać  na  błota,  gdzie  ich  ledwo  uszło  z  tysiąc.  Dwóch  star- 
szych nad  tćm  hultajstwem :  Hołota ,  a  drugi  Kisiel.  Hołotę  za- 
bito ,  a  Kisiel  uciekł.  Drugi  pułk  Kozaków  poszedł  pod  Rzeczy- 
cę. Starszym  był  (Iłowacki.  Cłdy  się  dowiedział  P.  Strażnik 
Mirski,  fortelu  zażył.  Chłopa  przenajął  i  wysłał  przeciwko  Ko- 
zakom; a  wojsko  na  różnych  miejscach  zasadziwszy,  chłopa 
wysłał,  aby  ich  naprowadził,  mieniąc,  że  jeno  kilka  set  pacho- 
lików  dla  clileba  we  wsi  tej  zostają.  Kozacy  uwierzywszy,  sko- 
czyli z  ochotą:  nasi  pogotowiu  będąc,  pacholikom  po  kilkadzie- 
siąt wypadać  kazali:  tandem  na  wojsko  nasze  naprowadzili. 
Tak  Bóg  poszczęścił,  że  tych  zdrajców  i  noga  nie  uszła;  i  Gło- 
wackiego żywcem  wzięto,  i  na  pal  wbito.  Na  Przypeci  wojsko 
nie  małe  Kozaków  przeprawiijo  się  na  trzy  części;  o  cz6m  do- 
wiedziawszy się,  Xże  JMć  BOCK)  naszych  posłał  przeciwko  iui. 
i  sam  w  posiłku  ruszyć  się  miał. 

P.  Kosztym  (?)  przybieżał  dziś  rano ;  który  powiedział  mi  za 
pewne ,  iż  gdyby  Król  JMć  stanął  tu  był  pod  Kamieniem  z  woj- 
skiem wcześnie,  tedy  obadwaj  Hospodarowie  złączyliby  by- 
li wojska  swe  z  Królem  JMcią  i  nie  tylko  tych  zdrajców,  ale 
i  Tatarów,   a  potem  Turków  szczćrzeby  bić  dopomogli. —   Bo 
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strzeż  Boże  na  nas  szwanku,  oni  in  summo  mełu  ot  pefii^do 
zostają. 

129. 
Wiadomości  zk  Zbaraża  oblężonego. 

Zbaraż  17  Lipca  1649. 

mJ?p  17  Julii  (1()4U),  List  pisany  do  JMXdza  Arcybiskupa  Gnieź- 
nieńskiego, gdzie  za  pewne  twierdzą,  iż  Kozacy  pod  nasz  obóz 
przyszli  z  wielką  bardzo  potęgą,  i  obóz  nasz  obiegli.  Znowu 
wieść  przyszła,  iż  szturmując  do  obozu  naszego,  kilka  sztur- 
mów stracili.  Daj  Panie  Boże  prudentiam  i  fortUudinem  na8Z}^m : 
tj  Iko  że  naszych  nie  wiele ,  a  tego  hultajstwa  niezliczona  rzecz. 
Gdy  idą  do  szturmu,  wprzód  bydło  żeną,  żeby  się  nasi  strzelbą 
wysilili.  Lecz  naszych  4  Chorągwie  wypadłszy,  jako  bydło  to 
plugastwo  gnali  przed  sobą,  i  nasiekli  tego  chłopstwa.  I  na- 
szych ginie  nie  mało.  Z  pod  Chorągwie  JMPana  Pigłowskiego 
zginęło  Towarzystwa  16.  Chmielnicki  kilka  dni  szturmował 
w  kilkanaście  tysięcy  Kozak<')w  i  Tatarów.  Do  szturmu  prowa- 
dzili tę  zgraję  dwaj  Kozacy  i  Tatarzyn:  ale  naszych  wypadłszy 
7  Chorągwi,  wziąwszy  ich  na  szable,  aż  w  ich  tabor  wpędzili. 
Nasiekli  ich  rzecz  srogą.  Tegoż  dnia  ustąpił  Chmiel  na  dwie 
mili.  P.  Chwalibowski  Rotmistrz  Pana  Starosty  Kałuskiego, 
którj'  dziś  tydzień  wyjechał  z  obozu  naszego,  dziś  przyjechawszy 
w  nocy,  powieda,  że  się  Chmiel  znowu  wrócił.  W  Niedzielę 
i  w  Poniedziałek,  srogie  strzelanie  słychać  było:  snąć  powtóre 
szturmowali,  ('o  się  tam  stało,  wiadomości  niemasz.  Akta  nic 
idą  z  obozu,  bo  nasi  trudno  się  mają  wychylić  przed  srogim 
gminem.  Mają  żywności  dosyć  dla  siebie,  ale  dla  koni  i  trawy 
dostać  nie  mogą.  Konnych  tćż  podostatkiem  w  obozie,  lecz  pie- 
choty bardzo  mało.  Przy  Królu  JMci  kilka  tysięcy  piechoty, 
a  konnych  mało. 

Po  napisaniu  listu  przyszły  nowiny  od  kupców  Lwow- 
skich do  kupców  Lubelskich,  iż  P.  Kamieniecki  wyprawił 
dwóch  po  chłopsku  Towarzystwa,  aby  posłano  do  KJMci,  aby 
dano  posiłek;  bo  tak  mała  kupa  tak  wielkićj  potędze  trudno 
wydołać  ma;  i  prochów  mało  mają.  15  Julii  P.  Starosta  Lwow- 
ski we  trzech  tjsięcy  do  obozu  przybył  z  drugą  kompanią.  — 

27 
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13  Julii  Król  JMć  ruszył  się  pod  Krasnystaw  z  kilką  tysięcy 
wojska.  Tam  obóz  zatoczyć  ma  ściągającenm  się  pospolitemu 
ruszeniu. 

130. 

Z  LISTU  Jana  Lkszczyńskiego  Kasztelana  Gnieźnieńskiego 

DO  niewiadomego 

z  obozu  pod  Kramostawem  20  Lipca  1049. 

lu  co  raz  w  obozie  naszym  insze  deferunhir  nowiny.  Sunt 
bonu,  sunt  quaedani  malu^  snuł  inediocria  multa.  Pan  Bóg  wie 
czemu  wierzyć!  Wczora  to  spargehaturj  że  Xże  Wiśniowiecki 
w  kilku  tysięcy  samego  Towarzystwa  wypadł  w  nocy  z  obozu: 
i  wziął  kilkadziesiąt  Cliorągwi  Kozackich,  kilka  dział,  i  na  40 
tysięcy  trupa  położył.  Tenże  to  relator  powiedział ,  że  Climiel- 
nicki  widząc  takową  w  wojsku  swem  słragem ,  ustąpił  na  4  mi- 
le. Tylko  że  wczora  przyszła  nowina,  że  im  bardzo  duszno,  bo 
na  każdy  dzień  kilka  szturmów  susfincre  muszą.  Deklarował 
się  Chmiebiicki,  że  choćby  przy  części  trzecićj  swego  wojska 
miał  zostać,  to  musi  znieść  naszych.  To  dwa  rumory,  gaudii 
extrema  et  luctus  occupantes.  Mediocria  zaś  te  deferunłur,  że 
nasi  ży\vności  mają  na  kilka  niedziel;  prochów  z  potrzebę, 
ale  koni  już  wypędzono  za  obóz;  zkąd  nieprzyjacielowi  (^evii 
animuj,  Z  tych  w\szystkich  awizów  u  nas  nidla  certitudo,  bo 
clausa  z  obozu  via.  Chmielnicki  nie  mógł  czerni  inaczej  et-ocarc 
na  wojnę,  aż  to  musiał  spargere  praed  niemi,  że  Króla  nie- 
masz,  że  go  zabili  Lachowie:  teper  Panów  już  nie  budete  maty. 
Teraz  zaś  jako  contranum  usłyszy  czerń,  że  Pan  idzie,  ażah 
(ui  meliorem  redihunt  mentem  ?  To  prawda,  iż  Litewskie  wojsko 
20,0(X)  zbiło  Kozaków,  pojmawszy  Pułkownika  ich  niejakiego 
Hłatkiego,  którego  ex  nunc  na  pal  kazali  wbić. 

i;łi. 

PUNKTA  z  LISTU  KiSIELA  WoJEWODY  KIJOWSKIEGO, 

SNADŹ  DO  Kanclerza  Kor. 

;:  nietoladomego  miejscay  2H  Lipca   t649. 

Jrkbs  tota  ruit  do  Chmielnickiego  lu  armis.  Loąuitur  raiio,  że 
gdy  się  wszyscy  chłopi  na  stan  szlachecki  buntowali,  żeby  się 


1649  419 

tota  też  nobilitas  wcześnie />/e6/  armo^oeopponowała;  oczem  ja 
pisałem  do  JKMci  zaraz  po  Wielkićj  Nocy,  gdym  skrytą  tego 
zdrajcć   hostilitatem  od  moich  konfidentów  miał  sobie  denun- 
ciatam.  Taż  bowiem  ratio  stawiła  to  zaraz  przed  oczy  każdemu, 
że  deficietUc  mw  praesidn  genere  Reipubliccte^  ad  secundum  po- 
trzeba było  wcześnie  recurrere:   ponieważ  non  dcttur  łertium; 
albo  żołnierzem  pieniężnym  Pana  i  ojczyznę  tueri,  albo  sami 
Kobą.  Lepszy  i  skuteczniejszy  pierwszy  sposób;  i  czynilibyśmy 
krz}'wdę  Panu  Bo^u ,  gdybyśmy  mieli  tak  ubogiemi  czynić  się, 
że  nas  na  żołnierza  nie  stawało.  Bo  z  nas,  wyjąwszy  którzy  już 
nic  nie  mamy  w  ojczyźnie,  jeszcze  za  łaską  Bot^i  plurimi  poUeni 
factdtałihus,  którzy  mogliby  ratować  ojczyznę.  Ale,  że  tak  nie 
chcieli  IchMMPanowie  i  bracia  ratować  nas  i  na  żołnierza  łożyć, 
lub  cudzoziemskiego,  i  podatków,  i  nie  rzucili  się  od  extraordu 
narios,  w  takowym  razie  zwyczajnych  łerminos  piełcUis  i  szczo- 
drobliwości ku  ojczyźnie,  już  ten  jeden  zostawał  termin.  I  tak 
nas  Majestat  Principls  upominała:  „nieehcecie  dać  pieniędzy 
„na  żołnierza^  wsiadajcież  na  konie  ze  mną,  brońcie  dostojeństwa 
„mego  i  ojczyzny  swćj"  cłc.   Tak  powinność  nasza  perswado* 
wała;  ale  że  ani  wojska  pieniężnego  nie  stawiliśmy,  ani  sami 
siebie,  do  jakiego  teraz  tenuinu  przychodzi,  nie  tcicente  ligaeł. 
Ustępuje  wojsko  Koronne,  następuje  rebellis potentia  chłopska; 
chłopi  nasi  wzięli  sobie  in  subsiditim  pogańskie  amm:  nas  nie 
stało  na  to,  żebyśmy  zażyli  takiego  sposobu.   Bywały  daleko 
mniejsze  okazye,  (kiedy  Gustaw  wysiadł  z  morza)  duchownych 
i   świeckich  zewsząd  sypały  się  zbrojne  roje,  pułkami,  cho- 
rągwiami  w  kilku  niedzielach  stanęło  wojsko  pod  Gniewem 
tak  znaczne.   Teraz  kiedy  pół  Rplt^j  zginęło,  kiedy  o  ostatek 
idzie  i  o  koronę  Pana  unaniml  voce  obranego,  nie  masz  tylko 
dziewięć  albo  dziesięć  tysięcy  wojska  danego  na  czoło  nieprzy- 
jacielom;  z  czem  sieść  w  okopanym  obozie,  albo  wnieść  bitwę 
hi  tanta  paimtaie  emu  tania  mulłUudine^  i  puścić  in  aleam  oj- 
czyznę, defuit  ratio.    Non  datur  guartum^  tylko  y  albo  nastąpi 
nieprzyjaciel,   i   necessitabit  do   zwiedzenia   bitwy,  rea  plena 
peń<Mli,  i  ostatniej  rezolucyćj  będzie,  z  tak  potężnóm  ognistóm 
wojskiem  i  ordą  wnieść  bitwę;  »\ho  quod  est  majus  consiliwn^ 

21, 
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ustępować  będą  bracia  nasi ,  a  niepnyjaeiel  za  niemi  w  głąS 
będzie  postępowe^;  albo  usiędą  w  okopie  nasi  i  opasze  ieb  nie- 
przyjaciel; odpadną  od  koni;  j aż  strzeż  Boże  gotowa  strateg  be 
pójdą  na  ostęp  zewsząd  ^  wezmą  wszystkie  jma^^ti^,  posiłki  nie 
będą  mogły  przychodzić.  Wojska  połowica,  które  było  w  kom- 
pucie,  nie  wiemy  gdzie  jest.  Wolontarynsze  gdzieś  wałęsi^  się 
i  wyniszczą  włości.  A  my  miasto  posiłków  w  tak  cięikim  razie 
ojczyzny,  szukamy  na  kogoby  wrzucić  winę.  Jednych  są  głosy: 
Pan  Wojewoda  Kijowski  upewuił  Rpltą  pokojem;  drogich:  Pan 
Kandćrz  Koronny  nie  dopuścił  pospolitego  ruszenia;  niektórzy 
Pana  winują,  że  dała  Upita  pomoc,  obronę,  a  nie  widzą  obrony. 
Ja  z  kolegami  memi  dawałem  z  Huszczy  zaraz,  z  pod  Kijowa 
po  Pereasławskićj  tranzakcyćj,  znać  de  cspetia  hostiłiłate,  o 
konspiracyćj  i  praktykach  Chmielnickiego,  i  że  sami  Komissarze 
byliśmy  tego  bliżćj ,  co  teraz  stało  się  z  P.  Sraiarowskim.  A  ja 
i  potćm  dawszy  czas  ojczyźnie ,  suspensione  armorum  na  reko- 
lekcyą  i  sposobienie  wojska ,  U8ta>vicznie  pisałem ,  że  lubo  vł4eo 
rałiof^s  et  niodos  nakłaniać  rebdlem  do  traktatów,  ale  że  się 
ubezpieczać  nie  potrzeba,  a  potężne  wojsko  gotować:  bo  mała 
nadzieja  traktatów,  i  nuUa  fides  tego  zdrajcę.  Prodeant  in  me- 
dium wszystkie  listy  moje  com  pisał.  Jakoż  kto  ma  mi  w  tćm 
co  przeciwnego  impuł-are?  O  pospolitćm  ruszeniu  wiem,  że 
JMP.  Kanclćrz  radził  id,  gtwd  nielius  et  certius  esł,  żeby  Rplta 
pieniężne  wojsko  potężne  mieć  mogła,  a  z  ostatniemi  siłami  na 
ostatni  raz  chowała  się.  Primum  tedy  et  potius  życzyliŃny  oj- 
czyźnie wszyscy  równo  z  JMcią,  ale  przez  to  non  ezdudebatur 
id,  ąiiod  est  seeundum,  A  że  ani  wojska  potężnego,  ani  roszenia 
pospolitego,  trudno  w  tćm  kogo  jednego,  ale  wszyscy  samych 
siebie  arguere  musimy;  bo  co  ex  voluntate  dependet  et  consensu 
totius  EeipubUcae,  a  nie  dzieje  się,  oninium  non  alicujus  li^sus 
censetur,  Radby  był  JKMć  podobno  i  teraz  jako  najwięłisze 
wojsko  pendente  armistUio  sprowadził  i  sposobił,  ale  kiedy 
Kpita  nie  obmyśliła  pieniędzy  na  sejmie  Koronacyjnym  ^  a  nie 
tylko  peregńni  ale  i  swoi  na  burg  wojować  nie  chcą,  trudna 
rada  w  tej  mierze.  Teraz  na  stronę  wszystko !  a  co  czynić  w  tym 
razie  expedit  ze  trojga,  żeby  IchMMPanowie  Kegimeutarze  byli 
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mnaii  et  informati,  prayjdeie  obierać:  albo  bitwf  zwieić,  nie 
wkąjąc  posiłków,  albo  okopawsay  się  ciekać  na  posiłki;  guod 
\rumque  esśperiadosum;  albo  jeieli  nieprayjaciel  rnszywuy 
9  >  potęgt^  następować  będzie ,  ustępować  a  leklui,  żeby  i  po- 
lki mogły,  mą|4c  w  czele  wojsko  swoje,  przychodzić,  i  to 
4»apłe  wojsko  nie  wpadało  w  rezolneyą  zwiedzenia  bitwy  bez 
Mfików,  co  się  mnie  zda  być  cof^suUissimum;  przytćm  zaraz 
»kolwiek  jest  Indzi  dniem  i  nocą  do  wojska  posyłać.  Bełio- 
koyćj  tego  zdrajeć  jui  iadnćj  nie  spodziewam  się,  kiedy  i  Po- 
aAcom  moim,  i  słudze  JKMci  szyje  poucinano.  Eztremaiai 
MUs  nuditur  i  extremis  idzie.  Cokolwiek  tedy  jest,  rzucić 
przód  dla  wojska,  a  ostatnie  siły  Rpltćj  trzedemi  wiciami  m- 
yiy  choćby  pod  Sokal  albo  gdziekolwiek  przy  Boga,  a  nie 
ilćj  stanąć  raczył  sam  JKMć  z  Województwy.  Mnie  jeśli  do 
Dgn  albo  do  wojska  JKMć  stanąć  kaie,  o  informacyą  proszę. 
Adam  Kitid  z  Bruńdowa  Wcftwoda  Kiicw§kL 

132. 

Z  LISTU  (jak  Się  2DAJE)  PęCŁAWSKIEGO , 

CZEŚNIKA  GZEBSKIEGO  DO  KaZAKOWSKIEGO  *) 

z  pod  Zamościa  24  Lipea  1649, 

od  Pryspą  wsią  półtorćj  milć  za  Zamościem  stanęliśmy.  KJMć 
is  SI  Julii  raszywszy  się  z  pod  Krasnegostawn  stani^  pod 
UDOŚdem  starym,  obozem  w  7,000  Indn.  Na  Sokal  odął  się 
JMć  pod  Zborów.  Han  infMibiliier  przybył  Gfamiehiickiema 
90,000  ludu  i  dziś  Chmielnicki  generalia  sztorm  do  obozn 
lazego  przypuścić  miiU,  kazawszy  chłopom  z  workami  ziemią 
isypanemi  wprzód  iść;  dla  wyrównania  przekopu,  któiy  naai 
>lę^ńcy  około  wała  uczynili;  a  Kozacy  za  niemi  następować 
ąją.  Prochu  nie  mają,  bo  riitfki  nie  mogą  mieć.  Większa 
sęić  ich  jest,  co  oręża  nie  mają.  Nasi  nie  q^oro  się  do  Króla 


*)Li8f  ten,  i  dalsze  listy  z  pod  Delatyna,  i  z  pod  Sokala  dnia  27  i  30 
Lipea  widocznie  przez  tę  samą  osobę  pisane,  po  porównaniu  s  listem 
PęoławBlciego  do  Młka  Kazanowskleso  trissnym  i  Sokala  diila  S  Łłpes, 
(BwłMsett  UŁUBta  s  30  lipca,)  wiąjttkto  i44ą  9ią  bjń  IMani 
Pęoławskiego. 
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JMci  zbierają.  Działek  z  sobą  tylko  troje  mamy.  Pieniędzy  na 
Regiment  JKMci  Gwardyi,  jako  i  JMPana  Wojewody  Pomor- 
skiego Wejera,  i  na  furmany  nie  dają.  Wici  wydane  de  data  23 
Julii  z  pod  Zamościa ;  aby  bez  popisu  stawali  sub  poenis  8(»u> 
łis  pode  Lwów.  W  ciągnieniu  rząd  nie  dobry.  Śmiech  tylko! 
Szlachty  pełno  w  Zamościu ;  drudzy  się  ku  Wiśle  mają. 

Wczora  był  Król  JMć  na  bankiecie  u  P.  Starosty  Ki^- 
skiego.  Interim  przyprowadzono  4  więźniów,  których  zachwy- 
cili ludzie  Pana  Wojewody  Krakowskiego  pod  Prespą,  półtorej 
mili  za  Zamościem.  Pana  Koryckiego  recognoverunt:  że  dwa 
razy  szturmowali,  ale  repressi  cum  damno  suo,  O  Hanie,  że 
przyszedł,  asserehant  Nasi  okopali  się  dobrze  przy  rzece  i  Zam- 
ku Barskim. 

General  -  Major  deckiruttis  Infanteryćj  JKMci  P.  Hnwald, 
i  przodkiem  chodzi  przed  Regimentem  Gwardyój  JKMci.  P.  Wo- 
jewoda Pomorski  bardzo  to  za  złe  mieć  będzie,  że  posłposiins 
w  tym  urzędzie, 

133. 

Z  LISTU  Krzysztofa  Chodkiewicza 
Wojewody  Wilińskiego,  punkt 

(Wilno)  26  Lipca  1649- 

1  an  Bóg  naszemu  wojsku  Litewskiemu  pobłogosławił;  bo  na- 
sze wojsko  pod  Piotrkowcami  28,000  Kozaków  zbiło  i  potopiło 
w  Prypeci.  Jeszcze  ich  oOOO  circiter  uciekło  na  jedne  wyspę  za 
Prypecią,  i  tam  obsiekli  się;  których  nasi  obiegli.  Jest  nadzie- 
ja w  Panu  Bogu ,  że  ich  głodem  wymorzą  i  wybiją.  Naszycti 
w  tćj  potyczce  zginęło  2000. 

134. 

Z   LISTU   (SNADŹ)   PiJCŁAWSKIEGO  CZEŚNIKA   CZERSKIEGO 

DO  Kazanowskiego 

pod  Delatynem  27  Lipca  1649. 

Xiąże  Koreckie  w  Targowicy  we  2000,  P.  Starosta  Sokalski 
w  Beresteczku  także  w  2000,  JMP.  Starosta  Bracławski  z  Pa- 
nem Wojewodą  Podolskim  w  3000,  Pan  Minor  w  Busku  w  800, 
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JM  Pan  Bracławski  z  Województwa  Wołyńskiego  w  200().  Ci 
IcliMMć  mają  się  prędko  złączyć  z  Królem  JMcią,  i  zaraz  jak 
się  złączą,  Król  JMć  cłice  iść  na  odsiecz  oblężeńcom,  którzy 
dłago  trzymać  się  nie  mogą  propter  inopiam  victtuiłium,  jako 
Zał)U8ki  Kozak  powieda.  Król  JMć  w  Sokalu  nie  bawiwszy  się, 
pójdzie  na  tego  nieprzyjaciela.  Pan  Gołczewski  z  podjazdów  po- 
wieda, że  chłopi  Ruscy  na  głowę  się  skupili  do  Cłimielniekiego. 

133. 

l^f^CŁAWSKI  CZEŚNIK  CzERSKI 

IX)  Kazanowskiego  Marszałka  Nadwornego 

z  Sokala  28  Lipca  1649. 
Jaśnie  Wldmożni/j  a  mój  wielce  Mci  Fanie !  etc. 

Łem  Kozaka  do  dnia  dzisiejszego  zatrzymał,  uczyniłem  to  dla 
tego,  żeśmy  nie  mieli  żadnej  wiadomości.  Dopićro  teraz  Koza^ 
ka  przywiedziono,  który  toż  twierdzi,  że  nasi  w  srogićm  zosta- 
ją oblężeniu.  Ordy  tylko  oO(X)  ma  Cłimielnicki ;  lecz  się  jćj  co 
dzień  więcćj  spodzićwa.  Xa  przyszły  Poniedziałek,  to  jest  2  Au- 
giisti,  gwałtownym  szturmem  ze  wszystkiemi  pułkami  na  na- 
szych uderzyć  mieli;  ale  nadzieja  w  Panu  Bogu,  że  im  nic  nie 
uczynią;  bo  żywności  dość,  i  municyą  dobrą  mają.  Król  JMć  ju- 
tro w  Sokalu  miał  bydź;  i  Cłiorągwiom  gromadzić  się  kazano: 
jednak  się  ich  nad  8(XX)  nie  spodziewamy ;  a  tu  zaś  przy  boku 
Króla  JMci  jest  7000.  Ijudżmi  cudzoziemskiemi  zawiaduje  i  re- 
gimentuje  Generał  -  Major  Ubald,  a  jazdą  Polską  P.  (Jćrzy  Rze- 
czycki)  Starosta  Urzędowski.  W  Zamościu  ostatnie  wici  wydać 
rozkazał  Król  JMć  do  wszystkich  Województw,  i  ten,  któren 
był  temu  contrarius ,  l^an  Kanclerz ,  zaparł  się  przed  wszystkie- 
mi, że  nigdy  nie  był  przeciwnym  pospolitemu  ruszeniu,  i  caią 
na  Króla  JMci  włożył  winę.  Tenże  rationihus  odwodził  Króla 
JMci,  aby  nie  na  Sokal,  ale  na  Busk  jechał.  I  już  było  na  tćm 
stanęło,  ale  wczora  Król  JMć  deklarował  iść  na  Sokal.  JMPan 
Kanclerz  wczora  zachorzał  na  kamień;  jednak  jechał  wprzód 
do  Sokala  i  tam  Króla  JMci  chce  doczekać.  JMPan  Wojewoda 
Bracławski  i  JMl^an  Wojnicki  (Micłiał  Hrabia  Tarnowski)  cze- 
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kają  w  kilkanastu  set  człeka,  tudzież  i  JMPan  iSendomirski  (Sta- 
nisław Witowski).  Ocłiotę  WMPana  opowiedziidem  JKMd,  to 
jest,  ie  się  do  nas  stawić  obiecujesz,  co  mile  Król  JMć  przyjął; 
ale  i  sam  to  uważać  raczy,  żeby  niewczasy  zdrowiu  WMPana 
szkodziły.  Ale  jeśliby  była  wola  WMPana,  tedy  i  Król  JMć  pro- 
si, abyś  go  WMPan  ludźmi  swemi  wesprzeć  raczył,  to  jest  pie- 
chotą a  Kozakami,  a  dla  prędkości  cłioćby  tylko  samą  Chorą- 
gwią Kozacką,  którą  snąć  już  do  200  koni  WMPan  skomple- 
mentowałeś.  W  czćm  rem  per  quam  grałam  uczynisz  WMPan 
JKMci.  Pan  Zamojski  Usarza  sto,  piechoty  Węgierskićj  sto, 
a  400  Niemców  in  dies  się  spodziewa  tu  do  obozu,  których 
w  Olesku  zaciągnął.  Chorągwić  Dworskićj  nie  podniesiono,  bo 
IchMMPanów  Dworzanów  nie  masz  jeno  ;^0  koni ;  a  co  w  W^ar- 
szawie  poczty  pokazowali,  jeszcze  nie  przyjechali.  W  W.  X.  Li- 
tewskićm  Kozaków  teraz  świćżo  zniesiono  dOOO,  i  już  wojsko  ta- 
meczne ku  Kijowowi  postępuje,  gdzie  teraz  Chmiebiicki  dOOO  po- 
słi^.  Pan  Wojewoda  Kijowski  dzisiaj  u  nas  będzie,  któremu  JMP. 
Kanclerz  occasionem  istitis  )nali  Imputuje.  Jako  się  z  sobą  uj- 
rzą, nie  wiem,  co  w  oczy  będzie. —  Z  pod  Sokala  28  Julii  1649. 

Pęcł^witki,  CteMk  Cteraki. 

136. 

Xi4Dz  Trzebickj  (Andrzej)  Pisarz  Pokojowy  JKMci 

z  pod  Sokala  około  teyoi  cza&t'. 

We  Czwartek  stanęliśmy  pod  Sokalem,  gdzie  jeszcze  dotych- 
czas bawimy  się,  czekając  na  ściągnienie  więcćj  wojska  Koron- 
nego; bez  którego  trudno  ratować  oblężeAców.  Przybyło  w  ten 
tydzień  wojska  ze  dwa  tysiące.  Jazdy  wszystkićj  jest  4000, 
a  wojska  wszystkiego  10,000.  Tmzą  periti  in  arie  militari,  że 
nasi  wytrzymają  szturmy  dotąd,  póki  wojsko  nie  nadejdzie  Kró- 
lewskie. Było  consiłium  w  Piątek.  Priticeps  cofttra  omnium  sen- 
tepiłiam  sam  chce  iść  na  odsiecz,  byle  się  wojsko  zgromadzflo. 
Wczora  przyszło  pospolite  ruszenie  Bełzkie,  jest  go  6000.  Xże 
Korecki  przyszedł  w  600  koni.  Xże  Czartoryjskie  w  kilkuset 
koni.  Pan  Kanclerz  Litewski  przywiódł  Królowi  JMci  loOO. 
W  Województwie  Wołyńskiem  pospolitego  roszenia  około  3000. 
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W  Województwie  Podolskićm  3000.  Wszystkiego  wojska,  któ- 
re już  blisko  jest  Króla  JMci  15,000.  Przy  Kozakach  snąć  Ta- 
tarów nie  wiele ,  bo  inkursyi  nie  czynią.  Przywiedziono  wczora 
Kozaka,  który  powiada,  że  przy  Chmielu  niewiele  chłopstwa 
i  Kozaków. 

133. 

Zeznania 

Kozackich  jeńców  o  Pułkowniku  Niebabie  na  Litwie 

z  miejsca  niewiadomego ,  około  tegoż  cztisu, 

I  rzez  Pana  Puliszewskiego  na  podjazd  posłanego  28  Julii 
wzięci  Demian  i  Semen  z  Cudnowa  z  pułku  Niebaby  zeznali, 
że  Niebaba  2000  wojska  ma,  Semenko  ma  wojska  16,000. 
liłatki  przy  Chmielnickim  jest.  Tatarów  twierdzą  być  16,000. 
Hana  nie  masz ,  ani  się  spodziewali  więcój  Tatarów.  Kozackie* 
go  wojska  liczby  nie  wiedzą.  Więcćj  ich  jest  pieszo.  Tatarowie 
konie  dobre  mają.  O  Litewskióm  wojsku  wiedzą  Kozacy,  ie 
idzie  na  posiłek;  także  Król  JMć,  iż  na  Gliniańskie  pola  ściągać 
ma  z  pospolitćm  ruszeniem.  Chłopiec  ze  Zbaraża  przedarł  się; 
twierdzi,  iż  nasi  dosyć  żywności  dla  siebie,  lecz  dla  koni  bar- 
dzo mało  mają.  W  Piątek  tydzień  minął,  jako  Niebaba  i  Hłatki 
szturmował  w  nocy,  gdzie  pod  3000  stracił  hultajstwa.  Przecie 
jednak  Kozacy  i  Tatarowie  nie  tęsknią  sobie.  Posłów  nie  było 
żadnych;  ani  Mosldewskich.  W  przeszłą  Środę  był  także  szturm, 
gdzie  wiele  Kozaków  zginęło,  od  pola  się  nie  strzegą  naszych, 
tylko  od  miasta  a  od  obozu.  Na  podjazdy  zakazują  chodzić: 
dział  mają  30.  Na  przyszły  Poniedziałek  sztonn  gotowali. 

138. 

Punkta  z  listu 

(JAK   się   zdaje)   I^ęCŁAWSKIEGO    CZEŚNIKA  GZ£R8KJJSGO 

DO  Kazanowskiego  Marszałka  Nadwornego 

madź  z  Sokala  80  Lipca  1649. 

1  od  Zbarażem  nasi  oblężeócy  mocny  odpór  dają.  24  praesen- 
tis  szturm  straszny  nieprzyjaciel  do  naszych  stracił;  kędy  Infc- 
nego  ludu  i  bydła  wprzód  zaganij^.  Plebs  miłosierdzia  implo- 
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rabat  y9.hy  ich  z  dział  i  z  ręcznej  strzelby  nie  psowano,  podda^ 
wąjąc  się  jako  niewolnicy.  Tamże  bydła  siła  bardzo  do  obozu 
naszego  wprowadzili.  Ciż  luźni  tak  twierdzą,  że  Kozaków  było 
plus  minus  16,000.  Król  JMć  Pana  Rzeczyckiego  Starostę  Urzę- 
dowskiego  z  Xiążęciem  Koreckim  na  odsiecz  naszym  siedmią 
tysięcy  29  praesentis  wyprawić  ma ;  sam  pod  Sokalem  morabi- 
tur  w  kilku  tj^siccy ;  to  jest  z  Województwa  Bełzkiego  i  Wołyń- 
skiego jest  kilkaset  koni  i  z  Ziemio  Chełmskiój ;  de  caełero  zni- 
kąd posiłków  nie  widać.  Xiąże  Wiśniowiecki  posti^zelony,  ale 
n\t  periculose*).  Pan  Bełzki  umarł**).  Wojsko  Litewskie  pod 
Kijowem  nieźle  żonki  Kozackie  po  miasteczkach  jako  i  szlachec- 
kich dobrach  macza;  którym  się  uhiquc  szczęści.  Lubo  u  nas 
wołano  na  pospolite  ruszenie,  voces  variae  in  varios:  mianowi- 
cie na  jednego  uhiąue  pełno!  Cóż  potćm?  w  oczy  nic!  Prowa- 
dziłem Króla  JMci  do  Piasków  mil  3  z  Lublina,  kędy  siła  mó- 
wiono przed  pokojem  pałam  o  tóm:  cóż  potćm? —  Jak  ów  przy- 
szedł, subticuere  onines!  etc,  etc. 


*)  Dopisano  późnićj  poprawkę,  po  której  czytać  należy-   y,7ik  postrzdo- 

lony;  nic  mu  się  nie  stało". 
**)  Wedłng  poprawki  czyti^:  „nie  umart'. 

139. 

KOMPUT  WOJSKA,   KTÓRE   MA    BYĆ    W   OBOZIE   Z   KrÓLEM 
w  Czerwcu  lub  Lipcu  164li, 

Piechota. 

Króla  JMci  regimentu  z  piechotą  JMPana  Kanclerza    .  1200. 

JMPana  Podkanclerzego  W.  X.  L= ' 500. 

PanaHuwalda 1500. 

JMPana  Wojewody  Pomorskiego 600. 

Wybrańców  Pruskich 120. 

Summa  .     .     .  3920. 

Dragani. 

Króla  JMci 100. 

JMPana  Kanclerza 100. 

IchMMPanów  Sapiehów 200. 
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JMPana  Wojewody  Pomorskiego 200. 

JMPana  Starosty  Opoczyńskiego 400. 

Summa  .    .    .  lÓOO. 
Kajtary. 

JMPana  Branta 100. 

JMPana  Wojewody  Pomorskiego 100. 

Summa  .    .    .  2i50. 
Kozacy. 

Króla  JMci 100. 

IchMMPanów  Sapiehów 300. 

Ziemio  Chehnskiój 200. 

Województwa  Bełzkiego 300. 

Województwa  Brześciańskiego 400. 

Chorągiew  Bełzka 100. 

Pana  Zaporskiego 100. 

Pana  Starosty  Kałnskiego 400. 

Xcia  JMPana  Wojewody  Krakowskiego 500. 

IchMMPanów  Lubomirskich  (nie  było  ich  i  trzeciej  części*)  1000. 

JMPana  Sendomirskiego  (nic  nie  było**) 300. 

JMPana  Miecznika  Koronnego  (nie  przyszli)     ....  300. 

JMPana  Wojewody  Braclawskiego 200. 

Wohmtaryuszów  z  Perewsyim 500. 

Ludzi  Wołyńskich  i  Kijowskich  (nie  było  tak  wiele)    .     .  2000. 

Xiccia  JMci  Koreckiego 800. 

Xiccia   JMPana  Wojewody   Krakowskiego  na  Woły- 
niu (nie  było  tak  wiele) 1200. 

Ziemio  Halickiój .     .     .  900. 

Summa***)  9700, 

Ludzie  w  Brodach  będący. 

In  circa  z  Panem  Starostą  Sokalskim 700. 

Około  Żółkwi^  Pana  Starosty  Stobnickiego    ....  100. 

Pana  Starosty  Jaworowskiego 200. 

*;  Taki  dopisek  na  marginesie  rękopisma. 

**)  Podobnyi  dopisek,  tak  ten,  jak  i  następne,  które  w  nawiasach  podą|eray. 
***)  W  rękopi^mie  podana  summa  10,700. 
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Pana  Wojcwodzica  Łęczyckiego 30. 

Pana  Korniakta  Draganów 400. 

Summa  .     .     .      1430. 

Ludzie,  którzy  jeszcze  za  Królem  JMcią  idą 
(i  nie  przyszli  do  obozu,  a  pieniądze  pobrali,  I  to  przepadło.) 

Xiccia  JMPana  Koniuszego  Litewskiego 1500. 

IchMMPanów  Wejherów 1200. 

Pana  Mejdla  Rajtarów 700. 

Pana  Przyjemskiego  piechoty  ( brata  P.  Pisarza  Polnego)  700. 

Summa  .    .     .  4100. 
Summa  sumfnarum  20,350*). 

*)  Rękopism  podaje  summc  całkowita:  20,130. 

140. 

Punkt  z  listu  z  pod  Tyszewiec  (może  też  Pęcławśkiego) 

pod  Tyszewcami  2  Sierpnia  1649. 

l/rogość  wielka  w  obozie  JKMci,  a  zwłaszcza  napojów.  Języka 
zasiądź  nie  możemy.  Pan  Tyzenaus  Starosta  Rzeczycki  zabita 
i  Pan  Starosta  Dziewiński.  Kozaków  legło  28,000,  a  było  ich 
40,000. 

141. 

List  ze  Zbaraża  od  oblężeńców  do  Króla  JMci 

pisany  tmadi  w  początku  Sierpnia  1649. 

Najjaśniejszy  Miłościwy  Królu. 
Panie,  Panie  nasz  Miłościwy! 

JeHte&my  inextremis:  nieprzyjaciel  nas  obtoczył  w  około,  że  ptak 
do  nas  i  od  nas  nie  przeleci.  Listy  nasze  od  nas  do  WKilei  po- 
przejmowano.  Nas  tylko  do  kilku  dni ;  bo  nie  tylko  wojsko  od 
koni  odpadło^  nie  tylko  że  i  my  nic  nie  mamy  żywności,  i  dalćj 
kilku  dni  trzymać  się  nie  możemy,  ale  to  gorsza,  że  prochu  nie 
mamy,  a  nieprzyjaciel  walnemi  szturmami  następuje,  któremi 
nasi  bawiąc  się,  siła  prochu  wystrzelać  musieli.  Krótko  pisząc, 
nie  mamy  procku,  ledwie  na  3  dnL  Bacz  WKMć  constdere  woj- 
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skii  temu ,  bo  wielka  szkoda  WKMei  i  Rpltćj  będzie  2a  zgabą 
tego  wojska,  które  żadną  miarą  dalćj  tygodnia  subsisłere  nie 
może.  Prosimy  tedy  dla  Boga  o  posiłek,  a  prochu  jak  najwięcej 
przysłać.  Ten  list  już  to  trzeci  dzień  jako  pisany  jest,  zacz^m 
in  majofi  necessifałe  jef^te^my  constituti.  Dla  Boga  prosimy  o  po- 
siłek. Honestap  pacis  mdła  spes;  i  tak  sobie  obiecuje  Chmiel, 
że  ma  bydź  Panem  wszy8tki<5j  Polski.  Głód  niezwyczajny  i  nie- 
słychany, prace  codzienne  et  pericula  dla  ojczyzny  i  miłotei 
WKMci  wytrzymujemy.  Ale  prochów  na  kilka  dni  nie  mamy, 
któremi  dla  Boga  ratuj  nas  WKMć,  żebyśmy  bijąc  się  zginęli 
jako  żołnierze,  jeśli  zginąć  nam  dla  nieprędkich  posiłków  przyj- 
dzie. Te  charaktery  wytłumaczy  P.  Podkomorzy  Lwowski;  a  je- 
śli go  nie  masz,  Radomski  wytłumaczy. 

142. 

PUNKTA  Z  LISTU 

Andrzeja  Szołdrskikgo  Biskupa  Pozn.  do  NiEWiADOMEao. 

(Poznań)  około  9  Siei-pnia  1649. 

Stanął  KJMć  obozem  swoim  pod  Sokołem  ^4  Julii:  gdzie  na* 
przód  trafiliśmy  na  Pana  Gulczewskiego,  który  był  wyprawiony 
jeszcze  z  Lublina  na  podjazd  pod  nieprzyjaciela.  Ten  przywiózł 
KozalŁa  jednego:  także  tćż  przj-prowadził  wyrostka  niejakiego 
Oratyńskiego  Szlachcica,  który  uciekał  od  Tatar  i  na  Pana  frul- 
czewskiego  napadł.  Zeznał  ten  Oratyński,  że  w  dzień  Sobotni; 
kiedy  naszych  obiegli,  wyszło  było  15(X)  pacholików  na  czatę 
i  18  Towarzystwa,  i  wszyscy  zagarnieni  od  nieprzyjaciela  są. 
A  którzy  się  żywcem  dostali,  wszystkich  pościnano.  Czterech 
jednak  Pisarz  Chmielnickiego  im  znajomy  przed  tćm,  per  fcwo- 
re^n  oddał  pokryjomu  Tatarom,  i  byli  cały  tydzień  u  Tatarów. 
Widzieli  trzy  szturmy  Kozackie  do  naszego  okopu.  We  wszyst- 
kich stracili  Kozacy  siła  ludu ;  także  pod  naszemi  szańcami  leżał 
trup  na  chłopa.  Nasi  dobrych  puszkarzów  mają. 

Przywiedli  ludzie  Xcia  Dominika  dwu  Tatarczuków  No- 
chajskich;  ale  tak  bardzo  głupich,  iż  nie  umieli  powiedzieć,  wiele 
ich  jest,  i  jeśli  sam  Hau  jest.  To  tylko  zeznali^  że  Orda  wszystka 
jest,  Nochajska,  Krymska,  Białogrodzka.  Tegoż  dnia  Wąsko  Ko- 
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zak  z  pułku  Pana  Starosty  Sokalskiego  dostał  już  lepszego  ję- 
zyka Tatarskiego  i  Kozackiego^  i  przywiódł  do  Sokala:  jednego 
tiożego  Tatarzyna,  drugiego  bardzo  poranionego,  i  dwu  Koza- 
ków, jednego  z  Swićżyna,  drugiego  z  Pawołoczy.  Ci  na  jedno 
się  zgadzają.  Twierdzą,  iż  Orda  wszystka  jest;  nunierum  jednak 
on^j  nie  wiedzą,  i  sam  Han  jest  in persona.  Kozacy  już  nie  sztur- 
mują do  obozu  naszego,  ale  się  kopią,  i  szańcami  przybliżają 
do  okopu  naszego,  i  tak  się  już  zbliżyli,  że  mógłby  kamieniem 
dorzucić  z  Kozackich  szańców  naszych.  Król  JMć  w  Piątek 
przeszły  miał  tajemną  radę  w  refektarzu  u  Ojców  Bernardynów 
SokaLskich.  Radząc  się  de  uUeriori  progressu  suOy  jedni  Ej-ólowi 
JMci  radzili,  żeby  się  cofnął  w  bok  trochę  ku  Lwowu,  a  drudzy 
aby  pospieszał  prosto  ku  Zbarażowi.  Cime  senłentia  praeraluit ; 
bo  prosto  ku  Zbarażowi  Król  JMć  pójdzie.  Xże  Korecki  w  600 
człeka  stoi ,  czekając  Króla  JMci.  Pan  Bracławski  z  Panem  Nie- 
mieryczeni  stoją  pod  Stojanowem  w  kilka  tysięcy  koni.  Pospo- 
litego ruszenia  Bełskiego  1000  5  Xcia  Dominika  Chorągwi  2^); 
Pana  Seudomirskiego  ludu  300.  Rajtarya  Pana  Wojewody  Po- 
morskiego już  Krasnostaw  minęła.  Byle  się  tylko  posiłki  sku- 
piły, zaraz  Król  JMć  pospiesza  ku  nieprzyjacielowi.  Bardzo  przy- 
bywa serca  naszemu  wojsku,  patrząc  na  ochotę,  czułość  i  pracę 
JKMci,  który  sam  na  każdy  dzień  wojsko  szykuje;  w  ciągnieniu 
sam  jedzie,  nie  bokiem  ani  przodem,  ale  szeregami  we  wszyst- 
kie gorąca  i  kurzawę ;  sam  straż  i  posłuchy  na  każdą  noc  objeż- 
dża, i  wszystkie  munia  nie  tylko  Królewskie,  ale  i  Hetmańskie 
odprawuje,  a  przytćm  wszystkiem  zdrowie  mu  za  łaską  Bożą 
służy.  O  jutrze,  da  Pan  Bóg,  już  na  tamte  stronę  Bugu  wojsko 
przeprawo wać  się  będzie,  i  dla  lepszego  bezpieczeństwa,  trzy 
szańce  rzucano  w  obozie.  Dziś  też  pewna  wiadomość  przyszła^ 
że  Xże  Radziwiłł  z  wojskiem  Litewskiem  wszedł  za  Dniepr  i  ma 
się  ku  Kijowu,  i  już  tam  bajdakami  piechotę  zpuszczał. 

7  Augusti  do  Xdza  Arcybiskupa  Gnieźnieńskiego  przyszła 
wiadomość,  że  Król  JMć  w  dziewiąciu  milach  był  od  Zbaraża, 
wojska  ma  16,000,  ale  coraz  to  więcćj  przybywa  posiłków.  To- 
warzysz z  wojska  oblężonego  Skrzetuski  przybył  do  Króla  JMci 
pod  Toporów,  który  powiedział,  iż  do  Środy  albo  do  Czwartku, 
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mogli  się  jeszcze  nasi  bronić,  dalej  nie,  bo  już  dwóch  szańców 
musieli  nieprzyjacielowi  ustąpić;  tylko  pod  miastem  w  trzecim 
szańcu  stoją,  a  z  Zamku  z  dział  strzćlają  do  Kozaków.  Puszka- 
rzów  dobrych  mają;  prochu,  kul  o  małe  i  żywności.  Nie  mogąc 
szturmem  naszym  szkodzić,  już  podkopami  ziemnemi  chcą  na- 
szym ohessc.  Powiedział  tenże  P.  Skrzetuski,  iż  kilka  tysięcy 
(Jrdy  tylko  przy  Kozakach,  i  tuszy  naszym  dobrze.  Jakoż  i  woj- 
sko przy  ochocie  Króla  JMci  bardzo  jest  ochotne.  Ten  P.  Skrze- 
tuski, ubrawszy  się  po  chłopsku,  przyszedł  pod  wojsko  Kozac- 
kie do  rzeki,  którą  przebywszy,  w  boru  leżał  cały  dzień,  a  w  no- 
cy poszedł  manowcami  do  Króla  JMci. 

143. 

Chmielnicki  do  Króla 

pod  Zborowem  łfi  Sierpnia  1049. 

Najjaśniejszy  etc. 
Widzi  Pan  Bóg,  żem  ja  najniższym  podnóżkiem  będąc  Naj- 
jaśniejszego Majestatu  WKMci,  zdzieciństwa  lat  moich,  utodziw- 
szy  się  Urodzonym  Chmielnickim,  do  tych  sędziwych  lat  moich 
nie  byłem  w  żadnej  rebellićj  przeciwko  Majestatowi  WKMci, 
Panu  memu  Miłościwenm.  Jakoż  to  znaczy  wierna  moja  usługa 
jeszcze  pospołu  z  sławnej  pamięci  niebożczykiem  rodzicem  mo- 
im Michałem  Ciunielnickim  I^dstarościm  Czechryńskim,  który 
na  ushidze  ś.  p.  Pana  Ojca  WKMci  jako  i  wszystkićj  Rpltćj,  na 
Cecorze  głowę  swą  położył;  gdzie  ja  przy  niebożczyku  ojcu  mym 
srogie  więzienie  przez  dwa  roki  przecierpiałem.  Gdy  mię  Pan 
Bóg  z  tej  niewoli  wyzwolić  raczył,  zawszem  bywał  wiernym  przy 
wtjjsku  Kpitćj,  i  teraz,  Bogiem  świadczę,  żebym  bardzo  rad,  aby 
się  krew  chrześciańska  więcćj  nie  lała.  A  co  WKMć  już  to  po 
dwa  razy  w  pisaniu  swćm  Pańskiem  wzmianliować  raczysz  mnie 
podnóżka  swego  za  jakiegoś  rebellizanta,  o  czem  ja  nie  myślę, 
i  to  wiem  pewnie,  że  z  ludzkiego  udania;  raczże  WKMć  z  łaski 
swej  Pańskićj  wysokim  a  miłosiernym  rozsądkiem  swym  Kró- 
lewskim uważyć,  i  miłościwie  wysłuchać  tych  Panów,  których 
tam  jest  siła  przy  boku  WKMci,  jako  mnie  nadsądzili,  a  niewin- 
nie, i  jaką  uznałem  od  IchMMPanów  Dzierżawców  Ukrainuych 


432  1649 

dolegliwość.  Że  więc  nie  z  pychy,  ale  z  wielkich  bićd  moicb, 
będąc  wygnańcem  ze  własnćj  ojczyzny  mojćj  i  z  ubogich  dóbr 
moich,  musiałem  poniewoli  przygarnąć  się  i  upaść  do  nóg  Wiel- 
kiego Cara  JMci  Krymskiego,  aby  mię  wprawił  do  miłościwćj 
łaski  WKMci  Pana  mego  Miłościwego.  Lubo  się  to  tak  stać  mn- 
giido,  że  za  winne  i  niewinne  dusze  pokutować  muszą,  niechże 
Pan  Bóg  sądzi,  kto  temu  jest  przyczyną.  Azali  nam  nie  gwoli 
z  rozkazania  swego  WKMe  to  Hetmaóstwo  Kozackie  naznaczyć 
raczył  Zabuskiemu,  raczże  WKMć  zarazem  go  do  wojska  Zapo- 
rowskiego wysyłać,  a  ja  zaraz  buławę  i  chorągiew,  którą  teraz 
trzymam  z  łaski  WKMci,  onemu  oddam.  Wiem  pewnie,  że  przy 
łasce  WKMci,  byłbym  zachowany  przy  zdrowiu  mojem :  ale  wie- 
dząc o  tern,  że  mało  co  słuchają  Panowie  Dzierżawcy  Ukrainni 
WKMci,  mało  co  patrząc  na  WKMć,  sami  każdy  Pan  Królem 
się  mianuje,  wiem,  nie  tylko  żeby  mnie  mieli  trzymać  w  Państwie 
WKMci,  ale  i  duszę  zaraz  mi  wezmą.  Wszakem  ja  z  Wojskiem 
Zaporowskićm  zawsze,  i  na  początku  szczęśliwego  obrania  na  to 
Państ\?o  WKMci,  bardzom  się  o  to  starał,  i  teraz  tego  życzę, 
abyś  był  możniejszym  Panem  w  Koronie  Polskićj,  aniżeli  ś.  p. 
ojciec  i  brat  WKMci.  Zaczem  niczemu  nie  wierząc,  żeś  jest  nie- 
wolnikiem Kpltćj,  będę  się  trzymał  tego  Pana,  który  mię  łaska- 
wie z  bożćj  łaski  trzyma  na  opiece  swćj ;  a  przyt^m  z  uniżonemi 
posługami  memi  pod  nogi  WKMci  pilno  się  oddawam. —  Dałuw 
z  taboru  pod  Zborowem  d.  15  Augusti  1649. 

WKMci  najniższy  podnóiek,  Bohdan  Chmielnicki. 

(Na  to  respons  nie  był  pisany;  ale  P.  Kanclćrz  orełenus 
pf'olixe  de  dementia  JKMci  obietnicę  mu  czynił). 

144. 

Alexander  Zaleski  Referendarz  Koronny 
DO  Króle>vicza  Karola 

z  pod  Sokala  20  Sierpnia  1649. 

Fan  Piotrowski  sługa  WKMci  między  samemi  ordami  jakićm 
zajechał  szczęściem  do  Białegokamieuia,  dziwno  mi ;  gdzie  nam 
przebyć  za  Królem  JMcią  niepodobna  było,  lubo  to  mil  5  z  Bia- 
łegokamienia.  Han  w  Sobotę  położył  się  z  Ordami  wszystkiemi 
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między  Złoczewem  a  Zborowem,  i  pasy  zawarł  wszystlde,  które 
potęgą  otworzyćby  potrzeba.  Do  tój  jakoś  nam  nie  sporo.  Cliciała 
się  Cliorągiew  Halicka  ze  Złoczowa  przebrać  gwałtem  do  obozu, 
ale  ledwie  przez  noc  oppugnati  z  Złoczowa  przez  Kozaki,  przez 
Tatary,  ujść  Panu  Ostrowskiemu  nocą  przyszło  do  Białegokar 
mienia,  gdzieśmy  się  odstrzeliwali  piąciu  pułkom  pogaństwa, 
wziąwszy  języki,  że  ci  którzy  dobywali  Złoczowa,  obrócić  się 
do  nas  mieli  pod  Białykamień.  Nihil  nobis.  superfuit  consilii  in 
defectu  prochów  do  armaty,  tylko  z  tąż  Chorągwią  nocą  razem 
retyrować  się  ku  Sokalowi.  Nie  tetnere  ąmdem,  bo  we  Środę  za- 
raz Kozacy  i  Tatarowie  z  działmi  podstąpili  pod  Białykamień. 
Nie  wierząc  już,  że  Lachowie  odstąpili,  parkany  psuli  z  dział. 
Zamek  pełen  zastawszy  pospólstwa,  wszystko  wyścinali  i  puścili 
się  za  nami.  A  my  w  Stolpinie  tćjże  fere  godziny  natrafiwszy 
pod  Toporowem  na  zagon  Tatarski,  który  brał  mila  od  Sokala, 
i  pułki  przez  Bug  hyżo  przeprawił,  starliśmy  się  z  niemi  i  od- 
gromiliśmy  plon.   Trupem  padło  kilkadziesiąt,  wzięliśmy  4ch ; 
bahmatów  200,  bydłu  gromada  nie  mała.  Stanęliśmy  poteta  pod 
Toporowem  dla  strudzenia  koni  za  Styrem  rzeką.  Tam  ledwoś- 
my  zsiedli  z  koni  i  z  tych  więźniów  czterech  ledwo  dwóch  exa- 
minowawszy,  napadła  kogoś  trwoga,  że  następuje  orda  (czego 
nie  było);  pościnaliśmy  więźniów,  nie  odrywając  sobie  ad  custo- 
fUam  swoich. Summa Konfessató w  ta:  iż  te  wszystkie  ordy,  które 
są  pod  panowaniem  Hana,  które  tylko  ft^re  arrna  mogą,  są  tu 
z  Hanem.  Chmielnicki  wielkiemi  podarunkiimi  go  sobie  windy- 
kował,  Tatarom  inszym  obiecawszy  zdobycz.  Liczby  wojska 
nie  wiedzieli,  Turków  między  niemi  żeby  było  co,  negabant 
omnino.  Hau  tak  długo  bawić  się  ma,  póki  się  Chmielnicki  z  Kró- 
lem JMcią  nie  pojedna  {fornmlia  jego  piszę);  abo  póki  się  ta 
wojna  nie  skończy.  Po  tćj  trwodze,  ku  Sokalowi  szliśmy  inłer 
flammas^  mając  ognie  po  bliższych  wsiach  taboru  naszego.  Sta- 
nęliśmy wczora  pod  Sokalem  przed  południem;  gdzie  już  był 
P.  Wojewoda  Krakowski  w  klasztorze,  a  pospolite  ruszenie  Wo- 
jewództwa Lubelskiego  i  Ziemie  Chełmskićj,  z  drugićj  strony 
Bugu:  tamże  i  ludzie  Pana  Wojewody  Krakowskiego.  W  samym 
zaś  Sokalu  Chorągiew  Pana  Sendomirskiego,  Kozacka  Pana 
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SiEborowskiego  została.  Wczora  z  lekkićj  przyczyny  staia  się 
trwoga,  jakoby  Orda  następować  miała.  Cokolwiek  było  szlacłitj- 
i  różnych  zaciągów  w  mieście,  hyżo  za  Bug  się  przepławiali: 
co  tam  zaś  za  Bugiem  było,  insi  referent  WKMci. —  Uprasza- 
łem IciiMć  w  pole:  jenom  jednego  tak  łaskawego  nalazł  do  kom- 
panićj  mojej.  P.  Ostrowski  Rotmistrz  wpadł  z  relikwiami  Ciio- 
rągwi  swojój ;  insi  IchMć  wczasowali  się  z  strony  tamtćj  Bugn. 
Dziś  IchMć  radę  mieć  mieli,  co  dalćj  czynić?  Ale  taiUus  nume- 
rus  IchMci,  gdzie  ich  jest  z  tamtćj  strony  Bugu  więcćj  niż  2000, 
mógłby  był  te  zabiegi  pogańskie  uprzątnąć  i  Województwom 
następującym  dodać  serca,  i  pogaństwo  strwożyć.  Z  tćj  radj 
nic.  Wićż  to  Pan  Bóg,  co  z  nićj  będzie  w  pół  odwieczór.  Interim 
obozowi  Króla  JMci  ciężko :  wozów  z  taboru  Króla  JMci  urwano 
1500;  żywności  żadućj  do  obozu  nie  przypuszczają;  nawet  i  z  li- 
stem przejechać  niepodobna.  Potęgąby  wielką  a  rezolucyą  po- 
rządną spieszyć  trzeba  na  otworzenie  drogi  od  Króla  JMci. 

Obiecują  tu  JMci  Pana  Wojewodę  Pomorskiego  z  ludźmi 
jego.  Przyłączywszy  się  do  IchMci,  będziem  upraszać,  aby  chciał 
spieszyć;  bo  pewne  in  inora  periculum;  inaczej  z  obozu  mała 
nadzieja  wiadomości,  chyba  wcudownćj  łasce  Bożćj.  A  to  wszyst- 
ko wypisawszy,  jako  się  w  sobie  ma,  WKMci  Panu  N.  Mmu, 
proszę  Pana  Boga,  aby  nad  ojczyzną  naszą  zmiłować  się  chciał, 
et  )nala  praesentia  oddalić  raczył  etc, 

P.  S.  P.  Wojewoda  Krakowski  posłał  na  podjazd.  Jeszcze 
się  nie  wrócili.  Przybyło  tu  ludzi  część  Xcia  JMPana  Koniusze- 
go Litewskiego;  ale  i  ci  z  inszemi  IchMciami  za  Bugiem  zostają. 

F.  S,  Powrócił  podjazd  JMPana  Wojewody  Krakowskiego 

nie  znalazłszy  Tatarów.  Do  mojćj  kompanićj  sta  człeka  uprosić 

nie  mogłem  na  2  mili,  gdzie  pewni  byli  Tatarowie.  Osądzisz 

WKMć,  jaka  odwaga,  et  quid  sperandutn.  Data  z  pod  Sokala 

die  ^0  Augusłi  1649. 

Alex.  Zaleski  Referendarz  Koronny, 

JMP.  Starosta  Kałuski  oddał  WKMci  dwie  Chorągwi  Usar- 
skie,  200  piechoty  Węgierskićj,  200  Draganów,  200  Kozaków, 
jeszcze  obieciye  400  Draganów. 
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145. 

Wojciech  Miaskowski  Sekretarz  JKMci  do  niewiadomego 

z  pod  Zborowa  (opis  bitwy). 

i\ie  daremnie  pisałem  do  WMPana  d.  14  Julii  j  że  nie  daleko 
był  ten  dzień,  który  aut  vicł<>riam  laeiamj  albo  tćż  trisłem  cla- 
deyn  aliąiiam  miał  nam  adferre.  Bo  ledwiem  ten  list  wyprawił 
w  Sobotę ,  aż  in  Assumpłione  B.  M.  V,  hoc  €vefiit.  Ubezpieczone 
było  wojsko,  Czwartkowym  językiem,  który  powiedział,  że  Han 
i  Chmielnicki  nie  mieli  czekać  JKMci  pod  Zborowem,  ale  (ulfa- 
nuwi  adventus  Regli  mieli  obadwaj  o  retyracyi  myśleć.  Zaś  Han 
i  Chmielnicki,  osadziwszy  wojsko  Zbaraskie,  przyszli  we  100,000 
komunnika  i  stanęli  w  dąbrowie  nad  Zborowem;  a  nasz  obóz 
stanął  nad  rzeką  Strypą  z  drugićj  strony  nad  samemi  Młynów- 
cami.  Tu  się  stał  error^  żeśmy  języka  o  nieprzyjacielu  nie  mieli 
tak  bliskim,  i  podjazdy  assekurowali ,  że  nic  nie  masz.  Zaczćm 
ubezpieczony  JKMć  ruszył  wojsko  w  Niedzielę  rano  w  dzień 
srodze  mglisty  i  dżdżysty  iia  drugą  stronę  miasta.  Przeprawa 
była  ciasna  i  Igniąca.  Kazał  Król  JMć  przeprawować  się  wojsku. 
Lubo  dwa  pomosty,  trzecia  grobla  nasłana  była,  jednak  non 
sufficiebał  tak  wielom  wozom  i  armacie  ciężkićj.  Nie  czekając 
wozów,  JKMć  przeprawiał  się  i  wojsko  na  drugą  stronę  ku  Je- 
ziornćj,  i  sam  z  częścią  wojska  przeszedł;  a  drugie  wojsko  po- 
zad  na  milę  się  było  rozwlokło :  bo  i  Powiat  Przemyski  i  P.  Ko- 
rycki z  ludem  Pana  Wojewody  Krakowskiego  nie  weszli  byli  do 
obozu.  Obaczy wszy  Urda  wojsko  tak  rozwlokłe,  poczęła  zaclio- 
dzić  w  tył;  i  naprzód  na  Pana  Koryckiego  napadła,  który  ich 
mężnie  odpierał,  i  bronił  przeprawj^  pod  Metyniowem  przez 
Strypę.  Ale  że  ich  superare  nie  mógł,  zwłaszcza  że  Orda  we  troje 
przeprawiać  się  poczęła,  ruszył  się  na  posiłek  mu  Powiat  Prze- 
myski, Pan  Sendomirski,  Pan  Bracławski,  P.  Podkanclćrzy  Litew- 
ski, P.  Komiaht,  P.  FeUcyan  Tyszkiewicz,  P.  Starosta  Stopnicki, 
ktiirzy  wszyscy  z  pułkami  od  ordy  pogromieni;  a  ci  dwaj,  P.  Sta- 
rosta Stopnicki  (Baldwin  Ossoliński),  P.  Tyszkiewicz,  iXże  Czer- 
twiertyńskie  na  placu  zostali  (Starosta  Raciborski).  Zgmęły 
dwie  Chorągwie  Pana  Podkauclćrse^o  Litewskiego,  i  piechoty 
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200  z  Draganami  tegoż:  tyleż  i  Pana  Korniaehtowćj.  Chciał  pułk 
Lwowski  zatrzymać  ordę  na  sobie;  skoczył  mężnie,  olcrył  się 
inter  hostes;  ale  zaraz  jak  w  matnią  wpadli.  Nabito,  nasieczono 
gwałt  Towarzystwa,  znacznych  osób,  i  urzędników,  i  Rotmistrzów. 
Kilkadziesiąt  ich  adversis  nulneribus  z  koni  spadło.  Pułkownik 
i  chorągiew  wzięta  tego  pułku.  P.  Stolnik  Rotmistrz,  P.  Miecz- 
nik Podolski  poległ;  tak  że  prawie  wszystek  pułk  ad  intemecio- 
nem  zniesiono  i  wozy  wzięto  Lwowskie  i  Przemyskie.  Towa- 
rzystwa pewnie  ze  200  legło  z  tych  dwóch  Powiatów.  Chorągiew 
Pana  Sendomirskiego  i  Pana  Starosty  Stopnickiego  cale  znie- 
sione. Tamże  poległ  P.  Rzeczycki  Starosta  Urzędowski,  i  P.  Czar- 
niecki Obożny  wojska  JKMci.  To  na  jednćj  stronie  miasteczka 
ku  Lwowu  w  polu  działo  się.  A  na  drugiój  od  Jeziomćj  przyszło 
było  jakokolwiek  do  szyku  i  do  sprawy  z  mniejszą  częścią  woj- 
aka naszego,  którą  sam  JKMć  in  tam  repentino  casu  zasadził, 
szykując  po  bokach  opporłufw  piechotę  i  Draganią,  a  w  czele 
Kozackie  Chorągwie,  piechotę  Pana  Uwalda,  i  dwie  tylko  Cho- 
rągwi Usarskich,  Nadworną  i  Pank  Starosty  Kałuskiego  (Za- 
mojskiego). Orda  małemi  pułkami  poczęła  z  pola  przychodzić; 
potom  wielkiemi  z  dąbrowy  walili  się  w  czoło  wojska  naszego. 
Zraza  stali  Tatarowie  pospołu  disperst;  tandem  jednym  razem 
agmine  conglobatOy  wszystka  ta  szarańcza  uderzyła  na  prawe 
skrzydło.  Tam  ich  odstrzelała  piechota;  i  acies  7wstra  stetit  im- 
mota.  Potom  Orda,  którą  prowadził  Artimirbej,  pominąwszy  pie- 
chotę Uwaldowę,  uczyniła  fortem  imprezę  na  lewe  skrzydło 
i  wsiadła  tak  na  nasze  Chorągwie,  że  trzy  razy  podawać  tył 
musieli.  Pana  Gdeszyńskiego  Marka,  Pana  Pozowskiego  postrze- 
lono; pod  Xięciem  Koryckim  konia  zabito.  Widząc  to  Król  JMć, 
że  nasi  tył  podawali,  przypadł  z  dobytym  rapirem  wołając:  „Nie 
„odstępujcie mnie  Panowie  i  ojczyzny  wszystkićj !  pamiętajcie  na 
„sławę  przodków  waszych '^  A  kiedy  już  w  pół  obozu  naszych 
wpierano.  Król  JMć  uchodzących  za  chorągwie,  za  wodze  chwy- 
tał, animował,  dnigich  zabijać  chciał,  żeby  nie  uciekali.  Dwie  tylko 
Chorągwie  Kozackie  na  posiłek,  bo  mnych  nie  było,  i  Rajtaryą 
swoją  zemknął,  którsi  pede  firmo  stanąwszy,  strzelbą  nieprzyja- 
ciela repressU,  Piechota  siła  pomogła:  za  każdym  razem  strzel- 
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bą  raziła.  I.<eciała  na  ogień,  jak  oczy  wybrał,  orda  tam.  Gdyby 
nic  serce  królewsl^ie  nieustraszone  było,  actum  esset  de  nohis 
rt  pałrUi;  bo  już  na  włosku  była  sdltis  ojczyzny  naszćj.  Ciężki 
to  raz  był  na  Króla  JMci.  Dziw  Boży,  że  in  łam  detisum  sagit- 
łarum  nimhum  przyAvodząc  Chorągwie ,  sam  Ulaesus  został. 
W  najwickszyn]  zapale  kazał  Król  JMć  trzem  Cłiorągwiom  się 
potkać.  Na  co  oni,  że  nie  mają  Rotmistrza.  Rzekł:  „  Owom  ja 
Rotmistrz  "^  i  chciał  Król  JMć  wprzód  skoczyć,  ale  nie  dano  oso- 
bie Pańskiej  in  apcrłam  mortem  sie  podawać.  Inwokował  Król 
JMć  opem  B.  M.  V.  Było  tćj  wrzawy  od  poranku  aż  do  wieczo- 
ra. To  nas  ratowało ,  że  miasteczko  osadzone  było  400  Draga- 
nów. Noc  cicha  t)yła.  Konsternacya  wszystkich  ad  fałsum  ru- 
morem wzięła,  jakoby  Król  JMć  ujść  miał  z  obozu.  Dwóch  Rot- 
mistrzów, Pan  Teodor  Bełżecki  i  l^m  Gidziński,  (któremu  po- 
tćm  prędko  w  kilka  Niedziel  dano  Stoluikostwo  Lwowskie,) 
uszło  tej  nocy;  drudzy  się  gotowali.  Litwin  jeden  1000  człeka 
pobuntował,  twierdząc  jakoby  Król  JMć  z  obozu  ujść  miał.  Gwo- 
li czemu  Król  JMć  z  zapalouemi  pochodniami  po  obozie  chodzić 
musiał,  mówiąc  „Nie  uciekajcie  wy  odemnie;  ja  od  was  nie  ucie- 
kam". Straż  i  pułki  objeżdżał  wieczorem.  Tegoż  dnia  posłano 
do  Hana,  przypominając  mu  dobrodziejstwa,  które  w  Polszczę 
znał,  a  żądając,  aby  cłiłopów  odstąpił.  Odpisał,  że  pogardzo- 
nynai  zostiił  od  Króla  JMci,  że  go  żadnym  listem  i  poselstwem 
nie  obsyłał,  a  przecie  jego  przyjaźń  się  przydała.  Kondycye  te 
do  pokoju  podał:  ukontentowanie  Kozaków:  oddanie  upomin- 
ków zatrzymanych :  i  żeby  mu  wolno  było,  idąc.  Ziemie  wojo- 
w^ać.  Deputował  do  traktatów  Sefer  Kazi  Agę  Kanclerza  swe- 
go, żądając,  aby  od  nas  był  JMP.  Kanclerz  Koronny.  Stał  Han 
od  nas  z  namiotami  swemi  bliżćj  niż  o  ćwierć  mile.  W  Ponie- 
działek dobywali  Kozacy  summa  vi  miasta  Zborowa,  na  którćm 
nam  siła  należało  i  dla  w  ozów  i  dla  wody,  którąbyśmy  byli  stra- 
cili. Dragania  już  wytrzymać  nie  mogła  Pana  Beta.  Usypali 
Kozacy  baterye  i  szańce ,  działa  zawieźli;  oślep  darli  się  przez 
parkan.  Wojsko  trudno  było  rozrywać.  Król  JMć  był  conster- 
fuitus,  bo  i  do  obozu  desperacko  szturmowali.  Tandem  na  ochot- 
nika kazał  trąbić:  napominał,  prosił,  zagrzewał,  jeździł  bez  ka- 
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pelnsza,  wołając  ahy  szli  do  wałów:  ,,Zniihijcie  się  nie  odstępuj- 
cie mnie  i  ojczj  zny*^  Na  takie  słowa  rzuciła  się  luźna  czeladź: 
uczyniła  wycieczkę,  w  której  kilkaset  Kozaków  i  Tatarów  le- 
gło. 2()  szturmów  stracił  nieprzyjaciel  i  kilka  Cliorągwi  przed 
miastem.  T^jże  godziny  i  pod  obozem  wyparto  icłi,  i  baterje 
opanowano;  przez  co  wojsku  serca  przybyło,  że  się  ochotnie  do 
nieprzyjaciela  darli.  Ku  wieczorowi  obadwa  Kanciórze  wyje- 
cłiali  na  traktaty  w  pole.  Proponował  Tatarzyn  te  punkta,  uł 
supra.  Stanęła  pernoctata  rano ,  i  sam  Chmielnicki  w  polu  do 
Pana  Kanclerza  przyszedł;  skłonność  do  ugody  oświadczył, 
punkta  podał,  na  które  suadenłc  et  urgenta  neccssiłałc  pozwolo- 
no. Stanęły  tedy  pakta  we  Środę.  Tatarom  200,000  Talerów 
respektem  rełenłorum  upominków  obiecano :  to  jest  ex  nunc 
30,000  Talerów,  a  w  ostatku  P.  Starosta  Sokalski  dany  jest  pro 
obside  Hanowi.  Siłaby  o  t^m  pisać,  kogo  wprzód  chcieli.  O  Zba- 
raskićm  wojsku  naszćm  oblężonćm  twierdził  Han,  że  mu  dawali 
200,000  Talerów  okupu;  a  w  ostatku  napierał  się  summy  od 
Króla  JMci.  Inaczćj  bez  nićj  zbyć  go  nie  możono ,  jeno  tem,  że 
tę  sprawę  tamże  do  Zbaraża  odłożono  dla  weryfikacyej ;  gwoli 
czemu  Pana  Ozgę  Pisarza  Lwowskiego  i  Pana  Minora  posłano. 
Jeśli  się  to  znajdzie,  tedy  Król  JMć  obiecał  to  wziąśćnasic; 
a  oni  de  niedio  sui  mają  dać  ohsid^m  i  wyniść  na  włość.  We 
Czwartek  oddane  ah  utrinąue  pada,  którem  ja  Hanowi  odda- 
wał od  Króla  JMci.  Opisanie  magnificencyćj  na  inszy  czas  zo- 
8ta,wuję;  atoli  było  kilka  set  Janczarów.  Ledwom  to  u  niego 
wymógł,  aby  więźnie  oddał,  i  żeby  zagony  rewokował:  co  prae- 
stitit.  Na  miejsce  Pana  Starosty  Sokalskiego  Suliman  Aga  przy- 
słany; tenże  pieniądze  odebrał.  Sefer  Kazi  Adze  2000  Czerwo- 
nych i  pięćset,  Suliman  Adze  dano  500  Czerwonych.  Tego  dnia 
Chmielnicki  przysięgał  na  koniu,  ^\q  perfunłorle,  Rotamj uranii- 
U  P.  Wojewoda  Kijowski  wydał  mu.  Było  z  nim  kłopotu,  nim 
do  zgody  przystąpił :  siłaby  o  tćm  pisać.  W  Piątek  rano  Króla 
JMci  w  namiocie  wielkim  przepraszał  z  synem.  Haec  formaUa: 
„Zem  nie  w  ten  sposób  życzył  sobie  witać  WKMć;  ale  ponieważ 
8ię  tak  stało,  proszę  o  miłosierdzie,  do  nóg  upadając  z  płaczem^. 
P.  Podkanclerzy  Litewski  odpowiedział,  aby  wiarą,  cnotą,  swo- 


1B49  439 

je  zbrodnie  naradzał.  Tego^  dnia  wojska  swe  i  Han  i  Chmiel- 
nicki ruszyli.  Myśmy  zostali  pod  Zborowem;  bo  Tatarowie  cze- 
ladź naszą  infestowali. 

I  tac  jest  prawdziwa  narracya  i  compmdium  tranzakcyćj 
Zborowskiej  z  nieprzyjacielem.  Od  kilkuset  lat  nie  była  Polska 
i  Król  żaden  w  takich  terminach ,  jako  d.  15  Augusti.  Mało  się 
nie  wróciła  ona  dades  pod  Warną  albo  Legnicą ,  albo  kiedy 
Baty  Han  Tatarski  12  niedziel  mieszkał  w  Krakowie.  Ale  i  ten 
dzień,  póki  Polska,  perennahit  in  ludu,  i  będzie  pamiętny  dade 
et  caeds  braci^j  naszćj,  któr}^ch  trupy  okryły  na  milę  wielką  po- 
la Zborowskie.  Teraz  niektórych  zbieramy  i  grzebiemy,  a  dru- 
gich, co  poznać  możemy ,  kilka  mogił  okrytych  zostawujeray. 
Daj  Boże  szczęśliwsze  czasy  w  ojczyźnie  naszćj! —  W  obozie 
pod  Zborowem  d.  22  Aur/usti  1649. 

Wojciech  Miaskmoski  Sekretarz  JKMci. 

146. 

Burmistrza  Lwowskiego  Dra  Medycyny  Janczewskiego 
POWITANIE  Króla  we  Lwowie. 

(Lwów)  29  Sierpnia  1649, 

Najjaśniejszy  Królu  « 

Panie  y  Panie  Nasz  Mihściwy! 
(jodna  rzecz  i  powinna  była  wszystkim  nam  Obywatelom  Mia- 
sta WKMci  Lwowa,  jako  wiernym  i  uniżonym  poddanym  in  oc- 
cursum  Panu  swemu  Miłościwemu  densis  agminihus  po  drogach 
zabiegać.  Słuszna,  szczęśliwie  powracającegojtfonarchy  i  zdro- 
wiadawcy  naszego  triumphale^n  currutn  na  własnych  ramionach 
do  tój  Metropolićj  Ruskićj  wprowadzać.  Lecz  niezwyciężony 
zwycięzco.  Panie  N.  M.,  nietylko  nieprzyjaciół  swoich,  ale  i  ani- 
musz Pański  regali  modesfia  zwyciężać  umićsz ,  że  to  tak  pręd- 
kie a  cudowne  prawie  w  momencie  jednym  tak  zjadłego  nie- 
przyjaciela uskromienie,  i  oraz  z  ostatecznćj  prawie  toni  wszyst- 
kićj  Rpltćj  wyswobodzenie,  nie  odwadze  zdrowia  Pańskiego 
swego,  i  szczęściu  Królewskiemu,  ale  wszechmocnćj  ręce  Bos- 
kiej {cujus  dextera  fecit  virtutem)  przypisać  rozkazujesz.  Dla 
tegoż  i  my  wierni  poddani  i  uniżeni  WKMci  Pana  N.  Mgo  wolą 
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pełniąc,  wszystkie  victrlccs  luuros  H  coronas ,    wszystkie  try- 
nmfabe  splendory  i  apparaty  na  któreś  WKMć  Pan  N.  Mwy 
na  tćm  pobojowisku  krwawo  wszystkiej  Bpltej  zarobić  raczył, 
przed    Najwyższego  Pana   Majestat   rzucamy,  u  któregośmy 
i  szczęśliwe  progresy  wojenne  WKMci  Pana  N.  Mgo  dzień  i  noc 
nie  ustając  wypłakali,  widząc,  że  m  Dei  potestate  rersatur  Prin- 
cipum  viła  et  interitus.  A  lubobyś  nam  WKMe  Pan  N.  Mwy  pro 
innata  siui  mcmsuetudine  tysiącem  kawecanów  usta  i  języki 
zamknąć  kazał,  abyśmy  nie  głosili  tego  co  świat  wszystek  d 
longa  posłeritas  potćm  plenis  buccis  et  huccinis  rozgłaszać  bę- 
dzie, same  jednak  suspiria  nostra  versa  jam  in  respiria^  i  ostat- 
nie dachy  nasze,  które  następujący  postracłi  nieprzyjacielski 
na  karki  nasze  już  już  z  gardł  naszych  wyciskał,  te  wytrwać 
nie  mogą,  aby  się  ex  intimis  praecordiorum  affectibus  nie  mia- 
ły przed  Majestat  WKMci  Pana  N.  Mgo  wydać,  i  witać  nie  tylko 
jako  Pana,  ale  i  Ojca,  któryś  nam  żywot  i  zdrowie  wróciwszy, 
drugi  raz  nas  na  świat  odrodzić  raczył.  Quamdiu  enim  pax  ab- 
erat,  nullus  non  dies  ^nortem  nohis  minahatur^  nulla  fion  hora 
vitae  ultima  timebatur.  Raczże  tedy  WKMć  szczęśliwie  do  nas 
przyjeżdżający  dopuścić  łaskawie,  abyśmy  na  głowę  WKMci 
Pana  N.  Mgo  jedne  przynajmniej  włożyć  mogli  koronę:  nie  zło- 
tą wprawdzieć,  jako  ubodzy,  przez  nieprzyjaciela  prawie  z  skó- 
ry odarci  tego  miasta  obywatele,  ale  taką,  która  u  starożytno- 
ści nad  wszystkie  złote  i  drogich  kamieni  robione  największą 
ozdobę  i  valor  swój  miała.  Zwano  ją  koroną  ob  cives  serv(Uos. 
Ntdlum  ornamentum  Principis  fastigio  dignius  pulchriusre  t^i- 
deri  debety  ąuam  Ula  corona  ob  cives  servatos.    Będzie  świat 
wszystek,  będą  e^tranei  narody  i  Królestwa,  będzie  wiekopo- 
mna posteritas  stosować  wszystkich  Monarchów  Polskich  od- 
wagi, zwycięztwa,  a  bez  pochyby  nie  znajdzie,  ktoby  tak  god- 
nie, tak  prędko,  tak  szczęśliwie  zarobić  miał  na  tę  koronę  ob  cu 
ves  senmtoSj  jakoś  natenczas  WKMć  Pan  N.  M.  zarobić  raczył. 
Gdy  jeszcze  przed  rokiem  tot  cives  Regni  nie  San,  nie  Wisła 
servavit,  ale  ml  sola  fama  Nominis  regii  ledwie  co  szczęśliwie 
mianowanego  za  Pana,  wyuzdanych  na  wszystko  złe  swawol- 
ników  wstecz  obróciła,  a  teraz  vultus  ipse  regiu^  omni  vener(h 
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(me  major,  z  wielką  odwagą  zdrowia  WKMci  Pana  N.  Mgo  w  po- 
"odkn  wojsk  nieprzyjacielskich  stanąwszy,  w  momencie  pra- 
ie  i  fiikeyą  pogańską  rozerwał,  i  zawstydzonego  buntownika 
o  powinnój  Majestatowi  Pańskiemu  przywiódł  oddania  przy- 
ęgi,  i  oblężone  z  ścisłój  obsydyój  nwoInS  wojsko,  i  wszyst- 
iob  nas  -t  ostatniego  oswobodził  niebezpieczeństwa.  Tę  tedy 
wszystkich  tryumfatorów  najdroższą  koronę  ob  ches  serpo- 
Wf  my  jako  cives  8ervaH,  wierni  poddani  WKMci  Pana  N.  Mgo 
a  g^owę  Pańską  kładziemy.  Winszujemy  wiekom  naszym, 
winszujemy  i  ojczyźnie  wszystkiój  tak  szczęśliwego  Pana,  za 
tórego  szczęśliwą  dyrekcyą  doczekaliśmy  najwięluzego  na 
vnecie  szczęścia,  to  jest  pożądanego  od  wszystldch  pokoju. 
Uud  mim  felicissimum  Regnum  hdberi  debet,  tM  vir  manus 
lodertmdo  aratro  ccHlosas,  quin  bratJiia  pibrandis  hasHs  ener- 
(Ęia,  habet.  Zawsze  się  nam  sub  augusto  nomine  WKMci  spo- 
ziewać  potrzeba  było  pokoju,  że  luboby  straszne  i  śmiertehe 
%9us  na  Rpltą  przypadać  miały,  samom  imieniem  swojóm 
iTKMci  Pana  N.  Mgo  jako  Casimirus,  in  omni  JReipublicae  casu, 
tirus  zostawać  miałeś.  By  tćż  największa  na  Koronę  tempesłas 
iedy  przyleciała,  skoro  WKMć  Pan  N.  Mwy  każe  mir,  mir 
pokój  natychmiast  jak  z  nieba  spadać  ł)ędzie!  Niechajże  już 
rszystkich  pomyślnych  fortun  i  pokoju  eornu  copiae  przybędą 
jczyznie  i  miastu  temu,  za  szczęśliwćm  WKMci  Pana  N.  Mgo 
^  wojny  dokończeniem ,  i  powrotem.  Niechaj  się  Lwowu  one 
łote  czasy  naddziada  WKMci  Pana  N.  Mgo  Wielkiego  Kazi- 
lierza  wrócą,  który  to  miasto  z  rąk  Ruskich  wyrwawszy,  k  po- 
firn  nowemi  ludźmi  osadziwszy,  murami  stwierdziwszy,  pra- 
wem i  wolnościami  ozdobiwszy,  tak  zaprawił  w  wiemćm  pod- 
laftstwie  Królom  Panom  swoim,  że  podziśdzień  fide  9ua  trwa- 
le nienaruszenie,  omnes  Regni  cimtates  aemulalurj  muUas 
raeit,  nuUam  seąuitur,  Wprawdzieć  ciężka  nieprzyjacielska  rę- 
jtL  w  nieszczęsnćm  Rpltćj  bez  Pana  zamieszaniu  znacznie  zal- 
erowała  faciem  civitatis  et  fortunas  cirium;  fldem  jednak  d 
onstantiam  animorum  przeciwko  Majestatowi  Pańskiemu  by- 
iiymnićj;  ale  owszem,  jako  złoto  w  ogniu  wypolerowała.  Dla- 
egot  upadamy  nizko  pod  nogi  Majestatu  WKMei  Pkna  N.  Mgo 
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uniżenie  snplikując,  aby  WKMć  Pan  N.  Mwy,  za  szczęśliwym 
przyjazdem  swoim,  użaliwszy  się  sercem  swojćra  Pańskićm  tam 
mirabiłem  vasłiiatem  miasta  tego,  wziąść  przed  się  raczył  za 
jedne  u  świata  wysoką  i  u  Rpltćj  pochwałę  i  sławę ,  miastu  te- 
mu non  deesse ;  ratując  szczodrobliwą  ręką  swoją  Pańską  złu- 
pienie  ubogich  mieszczan  przez  nieznośny  okup  nieprzyjaciel- 
ski w  niwecz  obróconych,  i  miejsce  samo  różnym  niebezpieczeń- 
stwom pogranicznym  podległe,  na  potomne  czasy  stateczną 
utwierdzając  obroną.  Zachęci  do  tej  łaski  WKMć  Pana  N.  Mgo 
samego  Najwyższego  Pana  łaska,  który  przed  kilkunastą  lat 
w  tem  mieście  WKMć  Pana  N.  Mgo  już  prawie  od  wszystkich 
opłakane  [zdrowiej  cudownie  przywróciwszy,  dwina  stui  pro- 
uidentia  chciał  pociągnąć  do  tego,  abyś  WKMć  obywatelów 
miasta  tego.  Panem  ich  zostawszy,  zdrowie  i  bezpieczeństwo, 
i  fortuny,  miłościwą  łaską  Pańską  nad  insze  Koronne  miasta 
spomagać  i  ratować  raczył.  Raczże  Najjaśniejszy  Kazimierza 
Królu  i  Panie  nasz  Miłościwy,  tę  Metropolią  Ruską,  zdawna  Ca- 
simirianani  civiłateniy  teraz  odwagą  zdrowia  swego  Pańskiego 
z  rąk  nieprzyjacielskich  wydartą —  a  prawie  Casimiriano  san- 
^uine  partnm,  na  sercu  swćm  Pańskiem  abryzować.  Racz  z  tych 
popiołów  niedopalonego  Lwowa  usypać  nieśmiertelnćj  po  sobie 
pamięci  godne  antemurale  Rpltćj  przeciwko  nieprzyjacielom 
wnętrznym  i  pogranicznym.  Racz  tę  ubogich  obywatelów  garszt- 
kę  Pańską  swą  łaską  tak  skutecznie  i  prędko  posiłkować,  aby 
ten  pot  krwawy,  który  z  nas  nieprzyjacielska  ręka  wycisnęła, 
nie  przywiódł  nas  ad  extremam  syncopen  et  deliąuium.  Upada- 
my oto  wszyscy,  nizko  pod  nogi  Majestatu  WKMci  Pana  N.  Mgo 
oddając /wra,  immunitates  et  privilegiay  jako  sumnw  legislałori 
etjurium  nostrorum  jtulicl ;  oddając  totum  regiment  securiUdem 
et  custodiam  bram  i  murów  miasta  wszystkiego,  jako  pacis  ci 
łranąuillitatis  publicae  supremo  a^sertori;  oddając  nakoniec 
i  zdrowie  nasze,  którćm  honor  i  dostojeństwo  WKMci  Pana  N. 
Mgo  przy  wiemćm  poddaństwie  naszćm  pieczętować  zawsze 
chcemy  i  będziemy. 
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147. 

Uniwkrsał  Króla 
no  Województw,  o  powrocie  z  pospolitego  ruszenia 

29  ?  Sierpnia  1649. 

W  szeni  w  obec,  a  mianowicie  Województwom  wszystkim,  któ- 
re z  pospolitym  ruszeniem  do  nas  idą,  i  jeszcze  nie  doszli,  oznaj- 
imjemy,  i*  jakośmy  sobie  tep^o  najbardziej  życzyli,  abyśmy 
spoiną  ojczyznę  z  niebezpieczeństwa  oswobodzili  i  uspokoili, 
tak  gdy  nieprzyjaciel  spróbowawszy  wojska  swego  potęgą  sił 
fiaszych,  z  łaski  boż^j  pociechy  nie  odniósł,  ale  wstręt  wziąw- 
szy, do  pokoju  sam  się  skłonił,  i  Nam  się  z  tćm  ozwał,  nie  cłicie- 
liśmy  tedy  t^j  okazyi  opuścić,  ale  do  traktowania  z  niemi  przy- 
stąpiliśmy i  wojsko  Zaporowskie  za  przyczyną  Hana  Krym- 
skiego, z  którym  dawne  pakta  odnowiliśmy,  do  łaski  naszej 
przyjęliśmy.  Dajemy  tedy  ten  Uniwersał  nasz,  abyście  Uprzej- 
mości i  Wierności  Wasze,  którzyście  jeszcze  w  pospolitym  ruszeniu 
flo  nas  nie  doszli,  nazad  się  do  domów  waszych  po^\Tacali,  nie  ży- 
cząc Wiemościom  Waszym  dalszych  w  ciągnieniu  niepotrzebnych 
niewczasów.  Na  co  się  przy  podpisie  naszym  pieczęć  przyłoży- 
ło.—  Dałum  pod  Zborowem  w  Obozie,  dlc  29  ?  Sierpnia  lfi49. 

148. 

Przywilej  Jana  Kazimierza,  Kozakom  dany 

około  tejże  daty. 

Oznajmujemy  teraz  i  na  potomne  czasy  tym  przjrwilejem  na- 
szym komu  o  tćm  wiedzieć  będzie  należało :  iż  chcąc  na  począt- 
ku szczęśliwego  panowania  naszego  wnętrzne  uspokoić  zamie- 
szanie, które  się  działo  od  czasu  interregni  po  zejściu  z  tego 
świata  ś.  p.  Króla  JMci  Pana  brata  naszego,  aż  do  tych  czas, 
między  wojskiem  Zaporowskićm  poddanemi  naszemi,  a  Rpltą 
i  obywatelami  Ukrainnemi,  osobą  naszą  Królewską  ruszywszy 
się,  to  inrpndiuni  raczej  powagą  naszą  Królewską,  aniżeli  krwią 
szczęśliwie  za  łaską  bożą  ugasiliśmy.  A  przy  tćm  skłoniwszy 
się  do  suppliki  nam  upokorzonego  wojska  Zaporowskiego ,  któ- 
re nam  tam  przełożyło,  iż  dawne  ich  nadane  ab  antiąuis  prae- 
decessoribus  Nostris  prawa  i  przywileje,  częścią  temporis  vetU' 
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słdtp,  częścią  t^ż  przez  wojny  upadły,  a  potem  tóż  różne  od 
urzędów  naszych  Ukrainnych  przeciwne  prawom  i  przywilejom 
swoim  jiOTio^Wo  prnejudma ,  o  co  i  teraźniejsze  zamieszania  do 
tego  przyszły;  tedy  i  tym  przywilejem  naszym,  wszystkie  prze- 
szłe jyririJegia,  którycłi  gdziekolwiek  cxłant  munimenta  w  księ- 
gacłi,  reassumujemy,  i  dawne  wolności  ich  w  tycłi  przywilejach 
temuż  wojsku  naszemu  Zaporowskiemu  zawarowane  przyzna- 
wamy  i  ztwierdzamy.  A  osobliwie  to  im  przywilejem  naszym 
warujemy,  iż  sądzeni  być  nie  mają  od  naszych  Starostów,  Dzier- 
żawców ,  i  Namiętników ,  ale  ich  Hetmani  we  wszystkich  spra- 
wach rozsądki  czynić  mają,  a  każdemu  potrzebnemu  czy- 
nić sprawiedliwość  powinni  będą.  Wzajem  więc  w  zamkowe 
zwierzchności,  także  arendy,  szynki,  także  i  grunty,  przynale- 
żytości ,  do  których  z  dawnych  praw  nie  należeli,  Kozacy  wda- 
wać się  nie  mają.  I  na  to  daliśmy  ten  przyAvilćj  nasz  z  podpi- 
sem ręki  naszćj  etc.  *) 
(Dftta,  Jak  przy  poprzednim  Uniwersale,  snadż  z  końca   Sierpnia  1649  r.j 

*)    Akta  Nr.  147  i  148  tu  podane,  zapisane  są  w  kodexie  na  samój  okła- 
dzinowi^ karcie. 

149. 

Dyaryusz  krótszy  oblężenia  Zbaraża. 

29  Sierpnia  1649. 

10  Julii.  W  Sobotę  Chmielnicki  i  Han  z  Ordą  swoją  go- 
dzin trzy  nad  dniem  następowali,  pogromiwszy  nasz  podjazd 
wprzód  Pana  Swiechowskiego,  który  w  kilkunastu  Chorągwi 
chodził,  Towarzystwa  z  kilkuset  ludzi  straciwszy,  bez  języka 
nawrócił  za  złą  ordynacyą  swoją;  co  się  u  nas  zawsze  za  nie- 
zgodą Panów  Regimentarzów  dziać  musiało.  8am  tylko  P.  Bóg 
nas  ordynował.  Wojsko  tego  dnia  z  obozu  wszystko  wyszło 
w  pole.  Xże  JMP.  Wojewoda  Ruski  za  swym  pułkiem  prawe 
skrzydło  trzymał,  i  wprzód  się  potykał,  potężnie  wspaiiszy  or- 
dę.  Sam  P.  Bóg  nam  tego  człowieka  przyniósł;  gdy*  i  radą  i  męz 
twem  ratował  nas.  P.  Chorąży  Koronny  środkiem  swym  puł- 
kiem wojsku  kredensowa!,  i  mężnie  stawał  bardzo,  gdyż  miał 
ludzi  pewnie  rei  miUtaris  gnaros,  I  insze  pułki  potkały  się  męż- 
nie. Przy  naszycłi  tandetn,  auxilio  (Uvino  zostawała  vuUoria.  Za- 
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bito  Murze  Podskarbiego  Bańskiego  i  dostali  języka.  Ku  wie- 
czorowi otrzymawszy  nasi  pole,*  zwiedli  wojsko  w  obóz,  i  kopać 
się  kazano. 

11  Julii.  W  Niedzielę  popołudniu  ze  wszystkich  stron 
airoaty  300  w  koło  zatoczywszy,  tak  komunnik  jako  i  Kozacy 
i  wszystkie  Ordy  okiem  nieprzejrzane  na  około  do  szturmu  na- 
stąpili. Wielki  stracił  na  niebywałycli  nastąpił.  Processye  z  Naj- 
świętszym Sakramentem  nas  otrzeźwiły.  Do  Zamku  szturmo- 
wali z  dział  i  najbardziej  szkodzili.  Gdyż  łatwiej  było  tegoż 
dnia  u  nas  w  obozie  o  kule,  niż  w  Powiecie  Lwowskim  o  koko- 
szy owoc.  F^d  jedną  Chorąg^vią  JMPana  Starosty  Krakowskie- 
go i  Pana  Sieniawskiego  zabito  koni  po  kilkunastu  i  czeladzi 
nie  mało;  i  namiot^'  ich,  co  podle  siebie  stały,  z  dział  pobijali. 
Panowie  Kegimentarze  niektórzy  byli  podrwili :  aże  Xże  JMPan 
Wojewoda  Kuski ,  ten  posilił  wojsko,  ochotę  czyniąc.  Zmrokiem 
odstąpił  Chmielnicki  i  Han,  ze  złą  bardzo  nadzieją.  Gdyż,  co 
był  Chmiel  Hanowi  obiecał,  że  miał  w  naszym  obozie  nocować, 
musiał  nazad  ze  wstydem  do  swego  ciągnąć. 

i:i  Julii,  We  Wtorek  rano  tymże  kształtem  nastąpił  ze 
czterech  stron  do  szturmu;  gdzie  Orda  jako  chmura  poszła, 
ubiegając  się  do  walów  naszych.  Przez  dzień  strzelali;  wielka  by- 
ła nawalność  nad  wieczorem.  Pana  I^etaskiego  Pułk  z  wałów  na- 
szych już  byli  wyparli.  Consilia  już  były  uciekać  do  Zamku, 
ale  Xże  JMPan  Wojewoda  Ruski  na  tr>  niepozwolił.  Sam  P.  W>^ 
rat4)wał  że  z  prawej  strony  odstąpili:  aż  w  tćm  z  pod  każdćj 
Chorągwi  ochotnik  posiłku  dodawał.  Przywodził  mężnie  P.  Sta- 
rosta Krasnostawski;  bo  gdy  jazda  zajechała,  t^)  wszyscy  Ko- 
zacy w  staw.  Potopili  się ;  aż  wody  było  mało  znać.  Tam  zabito 
Pana  Rejeckiego,  i  Towarzystwa  kilkunastu  w  nocy. 

16  Julii,  w  Sobotę.  Do  miasta  potężnie  szturmował  gdyż 
już  wały  i  parkany  otrzymawszy  od  różnćj  broni.  Za  czułością 
Pana  Koiia  wyparci  noyi  mediocri  isłorum  clade.  O  mały  włos 
nie  mieli  miasta,  w  którćm  i  wodę  by  byli  nam  zagubili. 

19  Julii.  W  Poniedziałek  w  nocy  po  staremu  na  pułki 
XJMci  Pana  Wojewody  Ruskiego  najbardzićj  uderzyli,  i  wała 
mi  się  na  staje  osypawszy,  przez  noc  z  dział  srod^  nam  8zkt>- 
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dzili.  Już  i  tam  consilia  były  niektórych  Re^ientarzów,  do 
Zamku  uciekać;  ale  Xże  JMP.  Wojewoda  Ruski  żadną  miarą 
na  to  nie  pozwolił.  Bardzo  się  byli  strwożyli :  znowu  P.  Bóg  co 
czyni?  Dał  tak  wielki  dćszcz,  że  ich  z  wałów  nasi  topili,  aż  mu- 
sieli ustępować  nazad.  W  tym  razie  nasi  ich  wiele  pobili,  i  sztur- 
mów kilkadziesiąt  nasi  odjęli  i  popalili.  Z  podziwieniem  w  tak 
mokry  czas  przez  noc  te  sztmmy  gorzały,  do  których  kilka- 
naście tysięcy  skoczyło  i  pieszych  naganiali;  ale  nasi  i  tym  mę- 
żnie dali  odpór.  Xże  JMP.  Wojewoda  Ruski  z  dobytą  bronią 
sam  stanął;  i  ten  po  Panu  Bogu  obóz  zatrzymał,  posilając  Pana 
Starostę  Krasnostawskiego.  Do  Regimentarzów  posłał,  aby  o 
uciekaniu  do  miasta  nie  myśleli. 

M  Julii.  We  Wtorek  z  wieczora  nastąpił  Chmiel  ze  wszyst- 
kich stron.  Noc  bardzo  ciemna  była:  od  wiidów  tylko  musieliś- 
my się  bronić  przez  noc  do  dnia.  Na  około  nas  wałem  potężnym 
osypali  i  wszystkiemi  Chorągwiami  gęsto  otoczyli.  Na  świtaniu 
dali  ognia;  i  Orda  z  łuków  gęsto  bardzo  nas  psowała,  iż  nasz 
obóz  od  kul  jako  od  gradu  |był  zasypany.]  Ukazać  się  nigdzie 
nie  mogliśmy.  Tośmy  mieli  przy  łasce  Boźćj,  że  nic  to  było 
wziąść  po  boku ,  po  łbu,  a  nazad  cudownym  sposobem  odlaty- 
wały kule  bez  szkody  naszych.  Kule  po  obozie  mógłby  był  bez- 
piecznie zmiatać,  tak  były  gęste.  Gdy  noc  przyszła,  i  konie 
okopać  musieliśmy ;  bo  jeszcze  bardziej  w  nocy  strzelali.  Aże 
trzecim  wałem  nas  osypali ;  między  któremi  usypali  szańce  tak 
wysokie,  że  w  obozie  naszym  psa  ubijali.  To  się  ludzie  w  zie- 
mię jako  kreci  krj^li;  przysypowali  się  ziemią,  wycieczki  w  zie- 
mi poczyniwszy.  Bywało  tabi  i  kamieńmi  z  proc,  bryłami, 
i  ziemią  rozmaicie  przez  dni  dziesięć.  Co  dzień  prawie  nieusta- 
jące szturmy  i  hałasy;  a  gdyśmy  już  strzymać  tak  wielkiego  im- 
petu nie  mogli,  mieszały  się  Chorągwie  tak,  że  w  dymie  od 
strzelby  nie  znać  było  która  Chorągiew  czyja,  i  jeden  drugiego 
prawie  zaledwie  rozeznał. 

30go  przededniem.  Do  bardzo  ścisłego  miejsca  około  tylko 
Zamku  ustąpiliśmy,  dawszy  potężne  wały,  i  do  miasta  zosta- 
wiwszy przy  starych  wałach  po  15  człowieka  od  każd^  Cho- 
^'^wi.  Ustąpićeśmy  musieli :  czego  postrzegłszy  Kozacy  i  z  Or- 
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zaraz  potężnie  nastąpili  na  naszych,  że  się  Chorągwie  piesze 
•ać  musiały,  i  prawie  już  nie  przyszło  nam  do  strzelby,  lecz 
ręcznćj  broni,  z  niemałą  kilkudziesiąt  Towarzystwa  szkodą 
^eladzi  siła.  Do  wałów  ustąpiliśmy:  za  godzin  trzy,  takież 
ły  jako  i  u  nas  w  koło  nas  usypali,  i  co  dzień  bliżćj  się  szań- 
%c,  najdalej  łokci  od  nas  trzydziestu. 

31  Julii  Potężny  do  miasta  szturm  uczynili,  i  już  na  wa- 
h  wzięli  odpór  z  niemałą  znacznych  Kozaków  szkodą;  bo  P. 
:ski  i  P.  Kamieniecki  z  Pułkami  swemi  tam  stali  potężnie. 

1  Augusti  Chmielnicki  z  wieczora  podpiwszy  wojsko  go- 
łka, nastąpił  do  szturmu,  i  najbardziój  do  Xcia  JMPana  Wo- 
^ody  Ruskiego  i  na  miasto :  lecz  wszystkie  Chorągwie  pewną 
bą  dodawały  ratunku.  Zbito  ich  za  łaską  Bożą  nie  mało. 
maty  ich  psowały  bardzo. 

5  Augusti  Na  świtaniu  Xże  JMP.  Wojewoda  Ruski  uczy- 
wycieczkę.  Dano  z  pod  każdćj  Chorągwie  posiłki.  Za  łaską 
hą  szczęśliwie  kilka  set  Kozaków  w  szańcach  wyścinał  i  Cho- 
;wi  IH  wziął. 

(i  Auyusti  Na  świtaniu  ze  wszystkich  stron  300  armaty 
adziwszy.  Chmiel  do  szturmu  przypuścił,  nad  insze  pierwsze 
yczaje,  potężnie  z  wielką  rezolucyą  szturmy  na  kołach,  które 
u  człowieka  toczyć  musiały;  drabiny  także  wielkie,  które 
.n  człowieka  nieść  musiało,  jako  języków  400  się  na  to  zga- 
iło.  Już  wały  nasze  swemi  Chorągwiami  natykali,  i  w  wa- 
h  naszych  pełno  ich  było.  Zaledwie  za  godzin  dwie,  tak  wy- 
ehami,  jako  i  ręczną  bronią  i  strzelbą  wyparliśmy  ich  z  wa- 
r,  których  tak  w  rowach  jako  i  w  placu  nie  mało  leżało, 
oiże  i  potężne  belwardy,  z  których  tak  szkodzili,  iż  kto  się 
ko  ukazał,  zabijali.  Poszkodzili  Chorągwiom  na  każdy  dzień 
mniej  20  ludzi;  którzy  bez  spowiedzi  umierali,  bo  Xięża  do- 
jdzie ich  nasi  nie  mogli,  ani  jeden  drugiego  ratować  mógł; 
it  brata  nie  śmiał  dla  gęstych  kul.  Szańców  tych  usypali 
ioło  25,  z  których  kto  się  kolwiek  ukazał,  zabijali.  Zasłania- 
ny się  płachtami  i  namiotami;  i  to  nie  pomogło;  bo  działa  na 
jdym  szańcu  mieli,  które  śrótem  nabijali;  a  każde  ich  wy- 
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strzelenie  nie  było  darmo.  A  w  nocy  gdzie  kto  był  zabity,  na 
tem  miejscu  kopać  musieli  zaraz. 

16  Augusti,  Do  naszych  wałów  ziemią  podkopali  się  na 
kwatery  Pana  Chorążego  Koronnego.  Tam  z  pod  różnych  Glio- 
rągwi  dawaliśmy  posiłki  we  dnie  i  w  nocy.  Wozy  nasze  podko- 
pywali, i  w  wały  nasze  wycieczkę  uczyniwszy,  hakami  żelazne- 
mi  do  siebie  w  nocy  ciągnęli;  a  nasi  łańcuchami  wyrywali  Mai- 
nice  z  smołą  zapalone,  słomę  z  drzewem  zmieszawszy  z  ogniem 
na  wozy  nasze  pchali.  Co  godzina  większe  szkody,  które  będą 
szćrzćj  opisane,  czynili. 

Ten  Diarius  pisany  pod  Zbarażem  d.  29  Augusti  1649. 
SzczęśUweś;  Xiąże  Wiśniowieckie,  żeś  wytrzymał  takie  racy. 
Przeto  Cię  za  to  wszędzie, 
Moja  lutnia  chwalić  będzie. 

150. 

DYAKYrSZ  OBSZERNY  OBLĘŻENIA  ZbARAŹA. 

fiO  Sierpnia  1649. 

Uic  8  Julii  we  Czwartek.  Z  okopanego  taboru,  i  już  zawarte- 
go obozu,  wyprawiony  JMP.  Andrzej  Sierakowski  Pisarz  Pohiy 
Koronny (  na  podjazd  z  kilkuuastą  Chorągwi,  dla  wzięcia  wia- 
domości, jakoby  był  daleko  nieprzyjaciel:  Eadem  cUe  piorun 
uderzył,  i  rozbił  piechotną  Chorągiew  JMPana  Bełzkiego.  Na- 
zajutrz ku  wieczorowi  prawie  hunwris  wszystkiego  wojska  Xże 
JMP.  Wojewoda  Kuski  wniesiony  do  obozu. 

Die  U  Julii.  W  piąci  milach  od  obozu  naszego  pod  Czoł- 
chańskim  Kamieniem,  podjazd  nasz  wsparto,  mianowicie  Cho- 
rągiew JMPana  Jarosza  Piglowskiego.  Towarzystwa  29  i  cze- 
ladzi nie  mało ,  jednych  pobiła,  drugicli  żywcem  pobrała  Orda. 
Między  któremi  Pan  01exicz  młody  zginął.  Panów  Mańkowskich 
dwóch  zabito,  trzeciego  postrzelono;  i  zaraz  na  wszystkę  ikm? 
ruszył  się  Chmiehiicki  i  Han  Tatarski,  za  naszym  po^jazdeui. 
Język  z  łladjaczego,  miasta  JMP.  Chorążego  Koronnego,  z  u 
Dniepra  przyprowadzony  powiedział  o  wielkiej  potędze  ule 
przyjacielskiej. 
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Die  10  Julii.  W  Sobotę,  gdyAmy  jui  o  nieprzyjacieLskiój 

kićj  potędze  w  pięcia  milach  będącćj  wiedzieli  z  relacyój 

ków  wczora  przyprowadzonych ,  (interim  niespodziewając 

aby  komnnnikiem  mieli  się  zbliżyć,  ponieważ  Kozacy  bez 

ru  ctiodzić  nie  zwykłi^j  wyprawiliśmy  czeladzi  o  kilka  tysię- 

la  siana  i  inszćj  żywności  zaciągnienia.  Których  Orda  od 

aiowca  zaszedłszy  w  tyle  obozn  naszego,  wszystkich  ogar- 

;  jednych  żywcem  pobrano,  dmgich  wyścinano.  Zkąd  nie- 

j  praesidia  nasze  ubyły.  Przyszedłszy  tedy  komnnnikiem 

i  z  Kozakami  zaraz  'experyment  nczynilL    Wprzód  Orda 

itarami  Xcia  JMPana  Wojewody  Rnskiego  harcem  zjeżdża- 

łię  w  nierównej  kupie,  (bo  Hańskiój  Ordy  było  2000,  a  na- 

tylko  loOj  poczęli  szk(»dzić  naszych.  Zaczćm  nasi  Tataro- 

rozdzieliwszy  się  bez  Chorągwi,  raz  we  troje,  dragi  raz  we 

)ro,  trzeci  raz  we  dwoje,  czwarty  raz  oraz  uderzyli  już 

lorągwią  skoczywszy,  w  którój  czwartej  utarczce  zabito  na- 

h  Tatarów  sto  kilkadziesiąt.  Porucznika  Tatarskiego  sześć 

w  łeb  szkodliwie  cięto.  Za  którćm  wsparciem  naszych  Tata- 

zaraz  Ordy  do  30  tysięcy  z  Kozakami  razem  się  posypido 

iszemu  taborowi;  mianowicie  mając  commoditatemy  że  Xże 

Wojewoda  Kuski,  za  taborem  bez  okopu  stan^  był  swo- 

»orkieni ,  uderzyli  na  taborek  Xiążccy.  Ale  ich  Xże  JMć, 

zy  lud  swój  wyprowadzony  w  pole,  z  boku  tak  wsparł 

,  że  i  taborku  obronił,  i  ich  na  ćwierć  mile  odpędził  od 

i  pole  otrzymał.  Naszych  czterech,  mianowicie  Pana  Ra- 

'^0  zabito;  kilku  rannych  tylko:  w  nieprzyjaciela  znacz- 

ia,  za  łaską  Bożą.  Zaczćm  już  na  około  nas  opasywać 

poczęli,  i  tylko  harcami  bawili.   W  tkm  się  tćź  taborek 

ń,  ku  taborowi  w  okop  zemknął. 

12JiiUi.  Tabor  Kozacki  przyszedł;  na  milę  się  sta- 

ł  w  dłuż,  a  od  nas  tylko  w  ćwierci  mili. 

13  Julii.  We  Wtorek  z  za  stawu  od  miasta  upatrzyw- 

/,  że  nasz  tabor  od  stawu  był  nie  dobrze  okopany, 

otęgą  uderzyli  na  tabor;  ale  i  wsparto  ich,  i  do  sta- 

),  że  icli  siła  potonęło.  Chorągiew  Króla  JMd,  druga 

^ława  Leszczyńskiego  Generała  Wielkopolskiego, 

29 
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(ci  Generalscj'  Htraeili  chorą^^iew  w  ii}  potrzebie,)  trzecia  JMP. 
Krzysztofa  Pigłowskiego  dziń  się  potkała  dobrze.  Gdzi«  Pina 
Samuela  Kałusowskiego,  Pana  Wysockiego,  Pana  Węgłióskiege 
i  czeladzi  kilka  postrzelono.  Z  pod  Chorągwie  t^j  JMPana  Ge- 
nerała Krakowskiego,  Porucznik  P.  Rajecki  w  nogę  z  dsiih 
postrzelony,  w  kilka  dni  umarł. 

Die  14  Julii  We  Środę  wszystką  potęgą  uderzyli  na  Bsaz 
obóz  Kozacy^  chcąc  go  znieść;  ale  się  darmo  kusili  o  kwaterf 
Xcia  JMPana  Wojewody  Kuskiego.  Gdyż  tam  siłę  swoich  stra- 
ciwszy, ledwo  uazad  umknęli.  Zaczem  Han  Agę  Sefer  Kazeg« 
Marszałka  swego  posłał  do  Xcia  JMci,  z  którym  Xiąże  JM^ 
w  polu  miał  kongres,  i  amiealflifłir  pere wadowal ,  ab)'  odstąpili 
tych  zdrajców  llpltój,  którzy  nam  wprzód  ^f/v//c/>m  clicą  uczy- 
nić, potem  i  ich  snmych  pewnie  ifi  discriweti  rocaitmt,  Sefer 
Kazi  Aga  Marszałek  łlański  imieniem  Pana  swego  perswadtih 
v,a\pm:e9ii,  ale  toby  było  nam  infamr.   Ziiczem  znowu: 

Die  17  JuUi.  W  Sobotę  szturm  srogi,  który  nasza  wy- 
cieczka wspiirła,  i  hulajgrodów  14  (zgotowanych  przez  te  dni) 
już  do  sztunnu  na  kwatyrę  Xcia  JMci  gotowych,  Xeła  JMci  bi- 
dzie odebrali,  Ordę  i  Kozaków  znowu  spędziwszy  z  pola.  Clicie- 
li  się  popra\rić  Tatarowie;  ale  od  pół  pola  znowu  deoderitaie 
XJMci  spędzeni,  ledwo  do  swoich  tratili,  i  tu  szkodę  znowa 
znaczną  odniósłszy.  Te  hulajgrody  zapalone  siła  serca  nieprzy- 
jacielowi zepsowały:  ale  uajbardzićj  tern,  gdy  ich  ratować  cbeiełi, 
ze  zasadzki  bardzo  Ordzie  szkodzili.   Przez  (»o : 

Die  18  Mii  łaskawszenii  się  stawili,  nie  bardzo  naciera- 
jąc, ile  ku  Xciu  JMci,  tylko  mu  łajali  a  grozili.  Ponieważ  tabor 
był  wielki,  a  do  obrony  ludzi  mało  było  (bo  nas  pewnie  aad 
10  tysięcy  do  obrony,  a  6  tysięcy  do  boju  nie  było,)  consul- 
łius  zdało  się  taboru  zumiej  szyć.  ZiSLCY^m  de  di^  18  in  dietn  19 
Julii  taboru  zmniejszano,  noc  i  dzień  okop  czyniąc. 

Die  ;^0  Jidii.  Itetirata  pierwsza  do  zmniejszonego  taboru. 

De  die  20  in  diem  21  Julii  rerge^it/"^  to  jest  ze  Wtorku  na 
Środę  podeszli  Kozacy  cicho  i  naokoło  taboru  rzucili  rów  głf  ba- 
ki i  wysoki.  Ztąd  na  zorzy  ozwaw^^zy  się  wszyscy  głosem,  oraz 
i  strzelać  poczęli,  i  całe  4  dni  i  4  uoc}-  strzelali,  aż  ad  dient 
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*4  Julii  nieprzestając,  i  szkodząc  bardzo  naszych  w  taborze. 

Die  23  Julii.  Nasz  trębacz  posłany  od  wojska  do  Koza- 
:ów  z  listami,  perswadując,  aby  Rpltćj  wiernemi  byli,  dobrze 
•rzyjęty,  udarowauy,  i  nazad  teg:o  dnia  przyprowadzony  vnter 
^rept/w^*  jednak  conłinuos  arniorum,  bo  od  zorzy  średniój  ^  ai 
lo  jutrzejszego  południa,  nieustając  strzełano. 

Jako  poczęto  die  21  Julii  o  zorzy  strzelać,  tak  aż  dziś,  to 
est  24  Julii  o  południu  przestali.  In  hoc  silentio  (gdy  oni  zawo- 
ali,  żebyśmy  do  nieb  nie  strzelali;  i  oni  do  nas  nie  strzelać 
obiecali,)  coni/re.śs^s  znajomych  naszych,  z  znąjomemi  Kozaka- 
ni,  i  rozmowy  przyjacielskie.  (Jompassio,  że  się  krew  Chrze- 
ciańska  niewiimie  leje.  O  domowe  rzeczy  pytali  się  niektórzy, 
IŻ  za  wał  wyszedłszy.  Tabakąśmy  ich  częstowali. 

Kodein  die  JMP.  Zaćwilichowski  za  prośbą  Chmielnickie- 
go i  assekurowauiem  jego  przez  list,  jeździł  do  taboru  Kozao- 
liego.  Gdzie  (Jbniielnicki  siłę  mu  urazów  wojska  2^porow8kie- 
;:o  uJ^zał.  Żałośnie  i  to  przypominał:  „Żem  ja  WMPanu  mówił, 
,póki  będziesz  Koinissarzciu ,  (bo  nim  był,  iile  niedługo)  poty 
vojsko  Zaporowskie  jak  za  ojca  posiedzi;  ale  potom  Boh  to  je 
inajet,  szczo  budet^.  i^rosił  JMPana  Zaćwilichowskiego, 
iby  został  u  niego,  obiecuj;j;C  mu  wszelką  observantiamj  a  żeby 
uź  nam  niecliciał  adhaerere,  Ale  on  fidefn  ku  Królowi  JMci  ma- 
ąc  inteyram,  powrócił  z  JMPanem  iusielem  Chorążym  Nowo- 
pt)dzkim,  który  też  z  nim  jeździł.  Traktowali  o  ugodzie;  ale 
lic  nie  sprawili. 

Die  20  Julii.  JMP.  Sierakowski  Pisarz  Polny  Koronny 
imarł ,  przed  kilką  dni  wp(')ł  postrzelony.  JMP.  Stanisław  Janic- 
d  eadem  die  jeździł  do  Hana,  tentując  go,  aby  ponieważ  nie 
est  od  nas  niczćin  lacessitus,  albo  do  ugody  przystąpił,  albo 
iCozaków  odstąpił.  J^iliil  effeoit,  i  owszem  Han  Panu  Janickie- 
uu  deklarował,  źe  ma  nas  w  garści,  i  co  dotąd  żartowali,  a  my 
łię  im  niepoddajemy,  jutio  nas  za  łeb  wszystkich  wywlecze.  Za 
itórą  deklaracyą  sprzysięgliśmy  się  wszyscy  do  ostatniego  upa- 
łu stawać  defenHvt'e,  i  zaraz  dla  sposobniejszćj  obrony  na  reti- 
'Stę  wał  kopać,  i  tal)oru  zmniejszać  poczęto. 

29, 
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I)ie  27  Julii.  Kozacy  i  Orda  wszystka  koinunnikiem  wy- 
szła, niektórzy  fuifum  simulamh,  niektórzy  na  nas  następnjąc. 
Zaczyni  wielka  trwoga,  i  już  nasza  przysięga,  źe  jeden  na  dru- 
gim paść  obiecaliśmy  sobie,  a  niepoddawać  się  ze  wstydem  na- 
szym, przychodzi  ad  effecfum,*^  Zacz^m  unanimitefy  do  wałói^ 
wszyscy,  drudzy  też  w  pole.  ('o  oni  obaczywszy,  spuścili  z  swćj 
imprezy. 

Od  dnia  J2  praesenłis,  aż  do  dnia  dzisiejszego,  nie  tylko 
do  obozu,  ule  i  do  miasta,  chcąc  nasze  rire.s  rozerwać,  Kozacy 
ustawicznie  szturmowali ,  ale  irrifo  ereutn,  W  ostatku  chłopców 
dwóch  miejskich,  którzy  tam  byli  uiiędzy  niemi,  przysłali,  aby 
cicho  zapalili  miasto:  ale  to  postrzeżono,  i  tych  chłopców  w  se- 
kwestr  pobrano.  Czaranii  narabiano;  ale  i  te  za  CKorcyzmami 
naszych  kapłanów,  nie  szkodziły.  Strzelili  z  dział  kłębkami  nici 
na  opak  zwinionemi,  czyli  chcąc  tabor  zaj)alić,  czyli  nas  ocza- 
rować.  1  to  danno  uczynili  strałagema, 

IHe  16  Julii  rzkomo  odeszli,  aby  nasze  wojsko  na  za- 
sadzki, które  poczynili,  nauiedli.  Ale  i  tego  i)rze8trzeżono,  a 
wojsko  wyprowadzone  w  pole  znowu  do  taboru  zwiedziono. 
Krzykiem  siła  narabiali.  Miasto  podkopać,  wodę  chcieli  odjąć 
rozkopaniem  grobli.  Potćm  znowu  rozkopaniem  grobelek  w  gó- 
rze, a  gwałtownćm  napuszczeniem  wody  w  nasz  staw  zatapiać 
nas  chcieli.  Na  posti*ach  nam  osłenłabani,  Kozakom  głowy 
w  ręczniki  pozawijawszy  wrzkomo,  iż  Janczarowie  na  posiłek 
przyszli.  Han  się  chciał  włożyć,  aby  nas  pojednał:  ale  to  wszyst- 
ko na  zdradę  było.  Gdy  tedy  im  te  fortele  nie  poszł}^,  przez  te 
wszystkie  dni  contiimo  strzelają  do  naszego  taboru,  i  naszycb 
nieco  szkodzą.  W  tychże  dniach  Kapitan  armatny  postrzelony, 
którego  gdy  Minister,  JMFana  Bełzkiego  Kapelan,  chciał  dyspo- 
nować, od  naszych  Xięży  wy  bit}'  i  wygnany  z  Zamku.  Jednak 
nie  rewokowawszy  ten  Kapitan,  dziś  umarł. 

IJie  28  Julii.  We  Środę  JMP.  Stanisław  Janicki  do  Hana 
wyprawiony,  tentando  ugody  z  jego  samćm  wojskiem:  proponu- 
jąc, że  oceanio  tćj  wojny  jest  zabronienie  sw}'\voli  Kozakom 
i  chodzenia  na  Czarne  morze,  aby  nie  infestowali  Państw 
Cesarza  Tureckiego:  do  których,  że  oni  się  przyłączyli  iniguey 


649  4fi3 

i  nasze  wojsko  pod  Korsuniem  znieśli,  i  leraz  z  niemi  societa- 
em  helli  i  conjunctionetn  armorum  mając,  co  wiedzieć  jeśli  in 
liscrimeti  non  vocabuni  dopomaganiem  Kozakom,  że  zawziąw- 
zy  górę  swawolą,  znowu  infesłabunt  Państwa  Ottomańskie? 
^rzetoż  aby  się  od  nich  odłączyli,  i  pośli  do  swćj  ziemić,  ponie- 
waż od  nas  nie  są  laevssiti  Tatarowie,  ani  im  tego  Cesarz  Tu- 
ecki  pozwolił.  Odniósł  dunini  responstim.  Kadził,  abyśmy  się 
aczćj  oraz  dziś  poddali,  gdyż  inaczćj  jeśli  uczynimy,  każdego 
atro  będziem  k  ę  s  i  m :  to  jest,  wpień  nas  wyścinać  obiecywał. 
^sjwndit  P.Janicki:  „Już  to  nam  trzy  niedziele  ten  sąd 
Boży  obiecujecie,  a  nic  postaremu  i  jutro  nam  za  łaską  Bożą 
nie  będzie;  a  kto  po  nasze  głowę  jutro  przyjdzie,  ten  i  swoje 
przyniesie".  Rpspondit  Han:  „Może  to,  da  Bóg,  jutro  wszyst- 
ko być  dobrze;  tylko  niech  tu  do  mnie  Xże  JMć  Wiśniowiecki 
.przyjdzie,  który  jeśliby  miał  bydż,  dawajcie  mi  znać,  że  wszyst- 
kich Murzaków  moich  wyślę  ku  niemu  na  potkanie,  że  mu  u- 
, czynią  uczciwość".  Z  t(^m  jechał  P.  Janicki,  którego  honorifice 
Vychowski  (Szlachcic  to  jest  z  Województwa  Kijowskiego, 
łużył  przed  tćm  z  Panem  Hołubem  Pułkownikiem  Kaniowskim) 
^isarz  wojska  Zaporowskiego  prowadził.  Haec  dum  łractanturj 
irmistitium  być  miało;  które  al)y  in  effpctu  zostawało,  zesłano 
tarszyznę  ad  compcscfudani  seditiosam  plehf^m  od  strzelania; 
których  gdy  (mianowicie  pułk  Białocerkiewski )  hamowano, 
»Irozowiecki  (i  to  szlachcic,  choć  zdrajca)  hamując,  od  naszych 
;abity.  Żałowała  go  bardzo  plebn.  Prowadząc  też  Pana  Janie- 
Liego  Wychowski,  exknzował  się,  czemu  lulhaerd  zdrajcom;  że 
u  invitus  czyni.  Bywszy  na  Żółtych  Wodach  pojmanym,  wyku- 
piony jest  przez  Chmielnickiego  za  jedne  kobyłę.  Ma  tam  ojca, 
)racią,  siostry  dc.  i  gdyby  zdradził  Chmielnickiego,  wszyst- 
dchby  tych  wyścinać  jego  pokrewnych  rozkazał.  Superat  tedy 
ego  piełas  ku  rodzicom,  i  ku  pokrewnym  amor  nałuralis,  że 
am  zostawać  musi.  Notandumj  że  ten  Wychowski,  jako  zawsze 
)ył  nie  prostak,  tak  i  teraz  u  nich  swoje  ma  powagę. 

Die  28  Jidii  in  dir^m  20  Julii.  Towarzystwa  dwanaście 
5  pod  różnych  Xcia  JMci  Chorągwi  cicho  podszedłszy  pod  wały 
lieprzyjacielskie,    dwóch  ubili  w  karty  grających,   trzeciego 
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Hryćka  z  Caechryna  z  pnftn  Chmielowego  i3rwoeiii  jN-zjwiedli 
do  Xcia  JMci.  Ten  retulił,  że  Chmiel  chee,  abyśmy  się  okupili: 
fUhiłcminus  iniendii  dobywać  nas  koniecznie.  Ze  Dzedzały  Pi^ 
kownik  chodził  pod  Gliniany  z  Ordą  i  Kozakami ,  dla  wacm 
o  EJMci  wiadomości;  a  labo  był  z  wielką  potęgą^  nikit  e^ecit 
owBzem  z  znaczną  swoją  wrócił  się  szkodą.  Zaezem  czerń  po- 
woli w  nocy  uciekać  poczęła,  posłyszawszy  o  prędkiej  a  potęż- 
ni Lachom  odsieczy.  Przydał  i  to,  że  Litwa  już  się  kn  Lwown 
do  Dniepru  zbliżyła;  zaczćm  Zadnieprzanie  o  żony  i  dzieci  de- 
sperąją.  Przeciw  którym  Krzeezowski  Pułkownik  terainiejszr 
Kijowski  (ten  to  Krzeczownki  upnścił  z  za  warty  Chmielnickie- 
go, będąc  Pułkownikiem  Czechryńskim ,  i  dotąd  adkaerebai 
Chmielnickiemu,  aż  go  tćż  już  zabito)  iść  nie  chci^,  bo  niema 
z  ozćm.  Wszyscy  tu  wyszli ,  na  głowę.  Dał  i  tę  przestrogę  t«i- 
że  Bryczko  i/n  torkiris,  że  gdyby  Xże  JMć  jechać  miał  do  Hana. 
^dy  go  już  więcćj  nazad  nie  puszczą.  Ta  relacya  u  nas  zdespe- 
rowane duchy  posiliła;  zaczćm  znowu  jakobyśmy  ożywszy,  for- 
tius  na  nieprzyjaciela  następować  umyślili  fortelami. 

Die  29  Jidii  Postrzelono  w  krzyż  Xdza  Żabkowskiego 
Bernardyna  z  działa,  który  w  kitka  godzin  umarł. 

Die  29  in  diem  30  Julii  W  tćmże  oblężeniu  /.e  Czwartku 
na  Piątek,  nasza  wycieczka  dosyć  potężna,  przyprowadzona 
na  zasadzkę.  Do  30tu  Towarzystwa  z  różnych  Chorągwi,  ale 
najwięcej  z  pod  Usarskićj  JMP.  Sieniawskiego  Starosty  Lwow- 
skiego pobito  i  postrzelano,  krom  czeladzi.  Non  ńne  damm 
jednak  tych  zdrajców;  bo  gdy  naszych  nagnano,  z  dział  ich  nasi 
porazili.  Postrzelony  tego  dnia  Pan  Słupecki  Porucznik  Kozac- 
kićj  Chorągwi  JMPana  Sieniawskiego,  o  którym  jednak  z  tego 
razu,  po  wyjściu  naszćm  ze  Zbaraża,  fert  fatna,  jakoby  miai 
umrzćć.  Po  też  wszystkie  dni,  ustawiczne  swary.  Naszym  inte- 
ritufH  oni,  my  im  perpetumn  sertńiutem  groziliśmy,  i  że  będą 
Xciu  JMci  Wojewodzie  Ruskiemu  groblą  sypać  na  Dnieprze,  in 
signum  niewoli  ciężkićj,  obiecowaliśmy. 

Die  30  Julii.  W  Piątek  na  świtaniu  retiratę  nasi  do  trze- 
ciego już  ostatniego  wału  bliż^  Zamku  uczynili,  jeszcze  zmniej- 
szywszy taboru^  bo  nas  i  niewiele  do  obrony,  i  tych  już  siła  na- 
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rażono  było.  Ten  okop,  te  jeszcze  był  niedogolowany,  kuRili 
Rię  zdrajcy,  wszystką  potęgą  za  naszemi  wpaóć  do  okopu,  ale 
ieti  odstrzelano  z  diiał,  najbardziej  szkodząc  onycłi.  Potom  jedni 
kopali  ostatek  wałów,  dmdzy  strzelali  contirmo  przez  kilka  go- 
dzin. Tam  w  kopaniu,  naszych  kilkunastu  zabili  Noc  ta  C£da  ze 
Czwartku  na  Piątek,  z  wielkim  się  faałasem  odprawowała.  Sko- 
rośmy  retiratę  uczjniili,  zaraz  i  oni  nas  ws^em  ściskać  poczęli ;  bo 
pod  naszym  wałem,  swój  wał  na  kilka  łokci  tylko  opodal  rzucili, 
i  piechotą  mocno  osadzili.  Toż  i  w  Sobotę^  to  jest  die  ultinia 
uesynili.  Wycieczka  miała  bydż  tego  dnia,  ale  że  ją  mamfestavit 
perdfiellis,  Hupereedowano.  Tego  dnia  die  ultima  JuUi^  zabity 
słnga  Xcia  JMci  z  pod  Usarskićj  Chorągwić,  P.  llikołąj  Doma- 
radzki, który,  że  był  Aryan,  pochowany  w  wale  Zbaraskim. 

Augustus  Anni  1649. 

Ex  uUvniu  Julii  ad  diem  Imam  AugusŁi  z  Soboty  na  Niedzie- 
lę, sztorm  z  krzykiem  wielkim  na  obóz  nasz,  i  na  miasto  ognia  gę- 
sto z  obu  stron  dawano  od  nieprzyjaciela,  irrito  €ventu  za  łaską 
Bożą  od  nas,  z  znaczną  szkodą  nieprzyjacielską,  przez  noc  całą. 

W  Niedzielę  t.  j.  Inm  Augusti,  stlefitium.  Mało  co. strzela- 
no. Eadeni  die  Ima  Augustt ,  umarł  Pan  Duczymiftski,  z  samo- 
pału w  nogę  postrzelony  przed  kilką  dni:  bo  mu  się  w  ranę 
ogień  piekielny  wrzucił,  luidem  die,  szaóc  wyższy  nad  nasz 
wał  usypali  w  nocy,  i  działa  zatoczyli  Kozacy,  chcąc  nas  szko- 
dzić. W  nocy  silentium  z  Niedzielo  na  Poniedziałek. 

Die  2  Augusti,  Wo}»kopiełati  vacaŁ\  bo  tego  dnia  Porłiun- 
culae  święto  było.  Interim  prawie  o  ósmćj  przed  południem 
Ctmiielnicki  naszego  przedawczyka  przysłał  do  Xcia  JMci  z  li- 
stem swoim,  i  listy  Xcia  JMci  przejęte  przysłał  liazad.  Temuż 
przedawczykowi  był  dał  Uniwersał  do  cudzoziemców  w  na- 
szem  wojsku  będących,  perswadując  im,  aby  się  do  niego  prze- 
dali:  ale  cudzoziemcy  oddali  ten  Uniwersał  Xciu  JMci,  za  co  po- 
chwałę i  nagrodę  odnieśli.  Ten  list  Chmielnickiego  pieczęcią  woj- 
ska Zaporowskiego  był  zapieczętowany,  na  którym  tytuł  taki : 
„Jaśnie  Oświeconemu  Xciu  JMci  Michałowi  Korybu- 

„towi  Wiśniowieckiemu,  Wdzie  Buskiemu ;  Staroście  Ka 
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^niowskiema^  Przyjacielowi  Naszemu  choć  nie  źyczB^ 
„oddać^.  —  List  sam  tak  się  ma  w  sobie: 

^Oznajmnję  WXMci,  że  ten  list  z  posłańcem  WMci, 
„za  Lwowem  we  trzech  milach  pojmano.  Posłańcowi  szyję 
„ucięto;  aten  list  do  WXMci,  w  całości  odsyłam.  Spo- 
„dziewasz  się  WMć  na  jakiś  posiłek  od  KJMci,  a  czemai 
„  WMć  sam  nie  >vychodzicie  z  nory,  a  do  Króla  JMci  w  je- 
zdne kupę  się  nie  garniecie?  Nadto  i  Król  JMć  nie  bes 
„uww  jest,  będąc  takim  Monarchą  wielkim,  żeby  on  mijJ 
„bezrozsądnie  lud  swój  tracić.  Jakże  on  tu  ma  na  posi- 
„łek  WMci  przyjść?  Bez  taboru,  nie  podobna;  a  z  taborem 
„są  rzeczki  i  cieczki.  Lepićj  to  JKMć  sobie  upatruje,  że 
„się  nas  ku  sobie  doczeka,  z  którym  może  być  o  wszygt- 
„kićm  pewna  zgoda  i  umowa.  A  WXMci  na  nas  nie  racz 
„żałować,  a  na  siebie  racz  się  zdziwić,  żeśmy  WXMci  nie 
„zaczepiali,  i  w  całości  w  Państwie  Zadnieprskićm  chcie- 
„liśmy  zachować.  A  iż  tak  podobno  z  przejrzenia  Boskie- 
„go  przyszło,  radzę  sobie  WXMć  upatrować,  jako  jest 
„wola  WMci". 

Tylko  było  tego  listu,  u  którego  i  podpisu  nie  było. 
Xże  JMć  zatrzymał  tego  przedawczyka,  a  chłopa  prostego 
posłał  z  swoim  responsem;  który  był  taki:  Tytuł: 

„JMPanu  Bohdanowi  Chmielnickiemu  Hetmanowi  JKMci; 
z  wojskiem  Zaporowskićm;  oddać" 

List  zaś  tak  się  ma  w  sobie : 
„Mci  Panie  Hetmanie  z  wojskiem  JKMci  Zaporowskićm: 
„Lubo  nie  list,  ale  karta  oddana  mi  jest  od  WMci,  atoli  ja  nie- 
„chcąc  być  nieludzkim,  list  mój  posyłam,  dziwując  się,  zkąd  taka 
„niechęć,  a  mianowicie  co  masz  Mci  Panie  Hetmanie  ku  mnie,  żeś 
„i  posłańca  mego  zagubić  kazał,  do  KJMci  posłanego,  i  mnie  li- 
„stem  przyzwoitym  nie  obesłałeś,  nie  mając  do  ranie  żadnćj  słusz- 
„nćj  przyczyny.  Tak  wiele  okazyj  przeszłych  wspomniawszy, 
„mijdbyś  WMć  być  pamiętny  i  wdzięczen  nie  tylko  łaski,  ale  tćż 
„i  dobrodziejstwa  mego.  Nie  było  tedy  chlubić  się  z  czego,  żeś 
„WMć  tego  posłańca  mego  stracić  kazał,  bo  to  jest  nie  kawaler- 
„ski,  ale  tyrański  termin,  i  wszystkim  pod  słońcem  świata  naro- 
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„dom  obrzydliwy.  Pomnieć  trzeba  na  to,  że  jeśli  kogo  z  niska 
„fortuna  wynosi,  to  dla  tego  pospolicie,  aby  cięższym  upadł  ra- 
„zem.  Zacz^m  i  WMci  na  to  oglądać  się  potrzeba  szczęście,  żeby 
„znacznie  nie  upuściło.  A  czasby  już,  obaczyć  się;  Boży  wprzód 
^B.  potćm  Pański  Majestat  jednać,  i  tę  krew  chrześciańską,  prze- 
„ciw  wspólnym  nieprzyjacielom  Krzyża  ś.  scłiować;  nie  na  się 
„samych  z  pociechą  obcych  wylewać  ją.  To  ja,  jako  życzliwy 
„z  przodków  moich  wojsku  Zaporowskiemu  piszę,  i  życzę:  jeśli 
„  WMć  z  wojskiem  Zaporowskićm  życzysz  sobie  uspokojenia,  po- 
„módz  tego  z  inszemi  IchMmi  na  t«n  czas  w  wojsku  będącemi, 
„gotów  jestem.  Luboć  to  mię  WMć  nie  życzliwym  tytułujesz 
„przyjacielem,  ale  inaczćj  uznasz  to,  kiedy  się  wiernym  Królowi 
„Panu  i  Rpltćj  pokażesz.  Jakoż  po  tak  wielu  plagach  Bożych^ 
„do  tego  przyjść  musi,  gdyż  Króla  JMci  zwojować  WMci  niepo- 
„dobna,  który  dotąd  nie  mieczem,  ale  łaskawością,  jako  podda- 
„nego,  chciał  WMć  zwyciężyć.  Ani  mu  złe  przeprawy  zatrudnią 
„pewnćj  drogi  do  posiłków  wojsku  swemu,  kiedy  się  jako  Mo- 
„narcha  z  swoją  całą  ruszy  potęgą.  Bo  i  WMć  nie  wszystkie  li- 
„sty  przejmujesz,  które  od  nas  i  do  nas  od  Króla  JMci  przecho- 
„dzą.  I  toć  się  niegodzi,  coś  WMć  uniwersał  przez  przedawczyka 
„przysłał  na  zbuntowanie  wojska  JKMci  cudzoziemskiego,  któ- 
„rych  wiara  i  cnota  nie  jest  wątpliwa,  z  łaski  Bożćj.  Nie  dokaże 
„tego  nikt,  aby  ich  od  poprzysiężonćj  wiary  Króla  JMci  miał 
„i  mógł  oderwać,  gdyż  Regimentarzów  swych  mają  zacną  szlach- 
„tę  Królestwa  Polskiego,  i  między  niemi  samemi  większa  część 
„takichże,  którzy  niezwykli  nigdy  Panów  swych  zdradzać.  Ani 
„się  przebijać  z  nich  żaden  myśli;  ale  tu  na  sobie  wytrzymując 
„nieprzyjaciela,  doczekać  JKMci  Pana  Ngo  Mgo.  List  ten  do  cu- 
„dzoziemców  pisany,  jako  niepotrzebny,  odsyłam.  Jeśliby  tćż 
„WMć  miał  co  więźniów  za  Lwowem  wziętych,  proszę  racz  mi 
„oznajmić;  gotowy  okup  dam  za  nich.  Wszakże  WMć  pisał  w  kar- 
„cie  swćj ,  że  za  I^wowem  aż  moje  listj'  przejęto.  W  Zadniepr- 
„skićm  Państwie  mojćm,  żeś  WMć  spustoszenia  przestrzegał, 
„słusznieś  to  WMć  uczynił;  bo  ztamtąd  wojsko  Zaporowskie,  tak 
„od  przodków  moich,  jako  i  odemnie  odnosili  wielkie  dobrodziej- 
„stwa.  Co  i  teraz  będzie,  da  P.Bóg,  po  uspokojeniu  RpltćjzWMmi. 
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„P<>ddaiiyeh  nmeh  WMć  apewnij,  fte  t  łaski  moj^  nkonMitawt- 
„nie  <Mlii08ić  hędą.  Lubo  to  na  t^n  czas  poddani  moi  do  wojaka 
„udali  się,  nie  mam  im  za  złe  pod  ozas  teraźniejszy;  i  mnsiełi  po- 
^dotmo.  Jednak  abyś  ioh  WMć  przy  sobie  nie  trzymał,  i  ownam 
„do  domów  odprawił,  pilno  żądam.  —  Goja  zecheę  odwdsice^rć 
^ezasn  swego  WMei. 

„  W  Mci  życzliwy  pmayjaoitl  j  Hiertmi  Michai  Kary^ 
^Xie  na  Wiiniowcu  i  Łuhniachy   Wt^ewoda  Muski," 

Z  tym  Ustem,  w  którym  ten  uniwersał  do  ondsoziemców 
przysłany,  był  zapieczętowany,  Xte  JMć  do  Chmielniekiego  wy- 
prawił przez  tego  chłopa;  a  tego  przedawczyka,  co  do  nas  list 
od  Chmielnickiego  i  ui^iwersał  cicho  przyniói^  do  endzoziom- 
ców,  zatrzymano.  Tego  przedawczyka  gdzieby  podziano^  nie 
wiedzą;  bo  jako  go  wzięto  na  sekwestr,  tak  go  więoej  nikt  po- 
t^m  nie  widział. 

W  tóm  oblężeniu  naszem,  żeby  się  ciemnój  nocy  sie  pod- 
kradli  ku  naszym  wałom  Kozacy,  rzucano  z  naszego  taboru 
w  nocy  maśnice  zapalone,  takte  i  osi,  że  ioh  to  światło  wyda- 
wało, gdy  się  do  nas  przybierali.  Powiedzieli  to  dawni  żołnie- 
rze, że  tego  na  żadnej  wojnie  fortelu  dotąd  in  usu  nie  było;  eo 
teraz  Xie  JMć  z  JMPanem  Bełzkim  wymyślił. 

De  die  ^  in  die$H  3am  Augusti,  Siłentium,  aż  do  nieszpo- 
ru.  O  nieszporze  z  dział  trochę  uderzono  z  szańcu  tego,  co  ongi 
usypano:  nasi  się  im  tćż  po  dćszczu,  (który  był  przez  godzinę 
gwałtowny,)  odezwali. 

Eadem  die  3  Augusti,  Zydek  z  taboru  naszego  poznał  się 
%  chrzczonym  Żydem  w  Kozackim  taborze  będącym  ^  bo  od  sie- 
bie nie  daleko  wodę  brali.  Powiedział  Żyd  ejc  part^  adversa  na- 
szego, żebyśmy  byli  gotowi;  bo  chcą  nas  experiri,  Oanąjmił 
o  posiłkach  nam  idących  bardzo  wielkich,  czem  ich  wojsko  tur- 
batur.  Przydał,  że  ich  to  najbardzićj  trwoży,  że  Litwa  ni  żo- 
nom, ni  dzieciom  nie  folguje,  gdzie  do  miasteczka  wpadnie: 
a  tam  resystencyi  żadnćj  mieć  nie  mogą,  ponieważ  tu  wszyscy 
wyszU  na  głowę.  Za  którą  relacyą,  dla  pewniejszej  wiadomości, 
na  noc  ze  Wtorku  na  Brodę  wycieczkę  zgotowano.  Z  pułku  JMć 
Pana  Bełzkiego  człeka  100,  Xcia  JMci  lóO,  JNPana  Kamie- 
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nieckiego  z  JMPaneiD  Podezaszym  300,  z  pód  rótnydb  Cborą* 
gwi  50,  wszystkich  in  genere  600.  Ale  że  gęstwina  kup  Kozae- 
kich  już  się  była  wieczór  rozdzieKła,  i  że  chłop  od  Xcia  JMci 
z  responsem  (do  Chmielą  posłany)  nie  retirował,  supersedowa- 
no  od  tćj  wycieczki;  zaczćm  ze  Wtorku  na  Środę  noc  spokojna. 

Die  4  Augusti.  Środa  spokojna:  tylko  kilka  razy  z  dział 
uderzyli,  chcąc  ich  bateryą  zepsować;  ale  że  z  damia  wszystka 
była.-^pofoiona,  nic  jój  nie  uczyniono.  Oni  tóż  z  dział  strzelali  i  kil- 
ku naszych  zabili.  Po  dżdżu  strzelano  trochę.  Noc  spokojna, 
z  wieczora  trochę  dżdżysta.  Padł  rmuor  wieczór,  że  Ch&uel 
szedł  z  częścią  wojska  swego  gdzieś.  Aby  się  doświadczono, 
o  wycieczce  konsultowano.  Tą  wycieczką 

die  5  Augusti  we  Czwartek ,  na  świtaniu  nasi  wypadłszy 
eichO;  naleźli  śpiących  i  nabili  bardzo  siła  Kozaków,  przeciw 
kwaterze  Xcia  JMci.  Chorągwi  wzięto  16;  z  których  12  przy 
Xciu  JMci,  przy  JMPanu  Bełzkim  dwie,  a  dwie  przy  JMPanu 
Chorążym  Koronnym  zostało.  Na  retrocessie,  naszych  kilku  po- 
strzelono, kilku  zabito;  mianowicie  JMPana  Lanckorońskiego 
i  JMPana  Chreptowicza,  Wojewodzica  Nowogrodzko-Litewskie- 
go  zabito.  Potćm  nie  strzelano;  tylko  kilka  razy  z  Zamku  od 
nas  strzelono  z  dział  z  szkodą  nieprzyjacielską,  bo  gdy  im  tra- 
fił w  szańc,  działo  im  rozerwał,  i  siła  ludzi  pobił.  Dzień  to  był 
pogodny,  którego  święto  było  Snićżnej  Najśw.  Panny.  Eadem 
die  chciał  się  od  nas  przedać  pachołek  do  nieprzyjaciela.  Poj- 
mano go  i  ścięto.  Po  obiedzie  examinowano  tych  języków,  co 
ich  wycieczka  wyprowadziła.  Powiedzieli,  że  Chmiel  frasobli- 
wy,  bo  mu  ongi  Pułkownika  postrzelono  Fedorenka,  który  pod- 
jął się  był  podkopem  w  Przygrodku  będącą  basztę  dębową  wy- 
sadzić. Z  tćj  baszty  strzelał  najwięcćj  Jezuita  Xdz  Muchowiecki, 
nasz  Ukrainiec  z  Kolegium  Peryasławskiego ,  który  i  dobrym 
strzelcem  jest,  i  miał  Wileńską  guldynkę  prawie  dobrą;  tak, 
że  ich  215  przez  to  oblężenie,  jako  się  wszyscy  zgadzali,  ubił 
ten  Xiądz  z  swojćj  rusznico.  Przydały  i  to  tćż  języki,  że  nam 
bardzo  wielkie  idą  posiłki.  Zaczóm  chcą  tćj  nocy  wszystką  po- 
tęgą nas  dobywać,  aby  nas  mogli  znieść.  Verificabantur  te  awi- 
zy  zaraz;  bo  drabiny  przeplatane  chróstem  ku  kwaterze  Xięcia 
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JMci  przynosili ;  snąć  chcąc  sobie  przez  spuszczony  i  osuszony 
dolny  staw,  do  miasta,  a  przez  wały  do  taboru  naszego  czjmić 
drogę.  Zaczćm  tę  całą  noc  w  czułości  wielkićj,  poczyniwszy  je- 
dnak w  rowie  i  zasadzki  na  nieb ,  odprawiliśmy.  Spokojna  je- 
dnak była.  Aż  dopiero  na  świtaniu  w  Piątek,  to  jest  die  6  Au- 
gusti  na  wszystek  obóz,  ale  największą  potęgą  na  kwaterę  JM. 
Pana  Podczaszego  Koronnego,  uderzyli,  przeciw  Bożej  Męki, 
i  przez  godzin  trzy  continua  wrzeszczeli,  a  strzelali,  atoli  za  ła- 
ską Bożą  sine  detrimento  nostro.  Cicho  przez  Piątek ;  ale  z  Piąt- 
ku na  Sobotę  z  wieczora  okrzyk  na  obóz  przez  kwadrans ,  nie 
z  gęstćm  strzelaniem.  Drugi  raz  o  północy:  potom  pokój  ai  do 
poranku.  Nie  nacierali  na  nas  bardzo ;  bo  im  się  to  bezpieczeń- 
stwo ganiło  często;  żeśmy  ich  przypuściwszy  bardzo  blisko, 
dopićro  gęsto  strzelać  poczynali ;  zaczćm  nie  wszyscy  się  wra- 
cali żywo. 

Die  7  Augusti.  Po  ranu  hora  S  albo  9  wycieczka  nasza 
infelix  z  kwatyry  JMPana  Bełzkiego.  Zabito  Towarzystwa  kil- 
ku ,  i  czeladzi  kilkunastu  slm  detrimento  hostis.  za  skwapliwćm 
a  nieporządnóm  wypadnieniem  naszóm.  Potem  przez  cały  dzień 
z  szkodą  nieprzyjacielską  do  ich  szańcu  bito  z  dział  z  Zamku. 
Noc  ah  armis  spokojna,  ale  swarliwa.  Interim  gdy  strepUus  ar- 
moruni  silebat ,  oni  szańców  siedm  na  koło  nas,  wyższych  od 
naszego  wału,  usypali  w  nocy. 

Die  8  Augusti,  Zaczćm  rano  z  tych  szańców  poczęli  strze- 
lać strzelcy,  których  tam  exquisitissimos  zaprowadzono  i  szko- 
dzili z  pierwszego  razu  naszych;  mianowicie  tych,  którzy  nic 
nie  obawiając  się,  szli  ku  wozom  żj-wności,  zabijano  w  majda- 
nie, to  jest  in  circulo  obozu.  O  południu  tabor  nieprzyjacielski 
do  Starego  Zbaraża  ku  Cerkwi  murowanój  zmykać  się  począł, 
i  zmykał  aż  ku  wieczorowi  w  dolinę.  Straż  tćż  placową  Koza- 
cy od  gościńca  Wiśniowieckiego  postawili.  Czego  ad  praesen- 
tern  diem,  że  nie  czynili,  wzięliśmy  dobrą  otuchę  o  bliskich  po- 
siłkach. Tego  dnia  nie  tak  się  jako  przedtćm  strzelano. 

Dotąd  zatrzymano  w  więzieniu  chłopców;  których,  że  mie- 
li miasto  zapalić  z  namowy  Chmielnickiego,  die  27  Julii  pobra- 
no do  sekwestru.  Wczora  wypuszczono  jednego :  dziś  go  znowu 
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pojmano,  że  się  chciał  przedać  do  Kozaków.  W  nocy  znowu  ta- 
bor Kozacki,  ku  Zbarażowi  staremu  migrat  i  tam  się  stanowią 
i  namioty  tak  Hańskie,  jako  Kozackie,  przeniesione  z  miejsca 
nam  w  czele  o  ćwierć  mile  od  nas  będącego,  rozbijano  pod  Sta- 
rym Zamkiem,  nam  na  prawćm  skrzydle,  przeciw  kwatyrze  Xcia 
JMci.  Ta  noc  ze  dżdżem  i  wiatrem,  była  spokojna. 

Dic  9  Augusłi  Wilia  Śgo  Wawrzyńca,  przykro  zimna,  ze 
dżdżem  spokojna.  Dziś  pachołka  pojmano,  co  się  chciał  prze- 
dać. Na  kwestyach  przyznał  się;  ręce  i  nogi  żywemu  obcięto, 
horam  circa  f)  antę  7neri(lietn.  Bardzo  mało  strzelają.  Noc  dżdży- 
sta i  dlatego  spokojna. 

Carikis  aunonaf  już  a  dk  9  Augusłi  taka :  piwa  garniec 
fł.  1  groszy  15,  gorzałki  prostćj  kwarta  flor.  10.  Ćwierć  zboża 
H.  30,  bułka  chleba  groszowa  po  fl.  1,  i  to  nie  mógł  dostać,  chy- 
ba z  ciężkością. 

I)ie  10,  11  i  12  Augusti,  dżdże  ustawiczne  bardzo  gwał- 
towne i  zimne,  silrnłium  ab  ułrinąne  sprawiły. 

Eadein  die  11  Augusłi.  Ex  consilio  secretiori  IchMMPa- 
n«»w  Regimentarzy  i  Xcia  JMci,  ze  »Srody  na  Czwartek  P.  8tąp- 
kowski  sługa  Xcia  JMci  wyprawiony  do  Króla  JMci  z  listami, 
przez  staw  przeprawił  się  z  Kozakiem  i  dwoma  Xcia  JMci  Ta- 
tarami, których  ten  był  Pan  Stąpkowski  Rotmistrzem,  odwa- 
żywszy zdrowie  swoje.  Jakoż  Deo  farenłe,  przebrał  się  przez  te 
pułki  wszystkie  nieprzyjacielskie  zdrowo.  Kadem  12  Augusti 
we  Czwartek  umarł  Pan  Mikołaj  syn  JM  Pana  Zdzisława  Za- 
mojskiego Podstolego  Lwowskiego. 

Die  13  Augusłi.  W  Piątek  pogoda,  sileł  ułrafjuepars.  Padł 
rumor  o  blisko  następujących  i  już  w  Załoścach,  to  jest  we 
trzech  milach  od  nas  będących  posiłkach.  Rem  confirmavit  tur- 
batio  hosłis.  i  do  taboru  z  rydlami  od  wałów  jako  do  kopania 
szańców  sprowadzenie  się,  tudzież  pomknięcie  ostatka  ich  ta- 
boru od  gaiku,  aż  ku  staremu  Zamkowi.  Varii  rariu,  sed  in^ 
certa.  My  naszemi  posiłkami  cieszymy  się.  Nieprzyjaciel  zbliże- 
niem Dońców  nas  straszy.  Ku  wieczorowi  deszcz  sporj'  silen^ 
łium  i  przez  noc  uczynił;  bo  się  cliłopi  suszyć  woleli,  niżli 
strzelać. 
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Die  14  Augusti,  Silenłium.  Padł  rumor,  że  Chinlel  u 
wszystką  potęgą  szedł  bronie  Królowi  JMci  w  mili  będąceam 
przeprawy.  Zkąd  my  weseli:  w  trąby,  w  bębny  uderzono:  „0/fto- 
riosa^  grano.  Jutrzejszej  dssumptcte  B,  M.  V.  polecaliśmy  się. 
Czćm  znagła /)er^err*^u^-  Jiostis  gęsto  ognia  dawać  pocz^;  mj 
tóż  bardziej  do  niego,  jakoby  wpół  wygraną  mając.  Noc  spo- 
kojna: ku  dniowi  od  Xcia  JMci  wycieczka  niMl  effeci4;  bo  się 
potrwożywszy  naszym  tryumfem,  mieli  na  ostrożności.  Owszem 
tóż  oni  chcieli  expef^iri,  aby  zawzięli  wiadomość,  co  za  mfitaik 
nasza,  że  in  desperatis  rehus  nostris  tryumfiijemy.  Krzyknęli  te- 
dy na  nas  Kozacy,  jakoby  chcąc  z  wałów  wystraszyć,  ale  oba- 
czywszy  naszą  gotowość,  dali  pokój,  nie  bardzo  nacierając. 

Na  świtaniu  w  Niedzielę,  to  jest  15  AtigusH  w  dzień  Ziel- 
nej Najśw.  Panny  podrostek  od  IJsarskićj  Chorągwie  Xcia  JMci 
Koreckiego  przedal  się  do  Kozaków.  Ten  o  święcie  ejus  (Uei 
powiedział,  że  się  równo  ze  dniem  wszyscy  od  wałów  rozejdą 
dla  nabożeństwa,  będą  mieli  pogodę  na  naszych.  Zaczćm  od 
świtania  Niedzielnego  nasi  w  gotowości  wielkiej.  Panu  Bogu  sie 
polecając,  stali  u  wału,  bo  ledwo  komu  Mszy  Śtćj  słuchać  do- 
stało się;  ile  widząc,  że  komunnik  Kozacki  w  gotowości  był, 
i  piechoty  z  wałów  nic  a  nic  do  taboru  nie  puszczał.  Ale  tę  ich 
imprezę  rozerwał  dćszcz  gwałtowny,  który  mało  co  przestając, 
trwał  przez  trzy  godziny.  Kowno  ze  dniem,  gdy  po  Komunićj 
szedł  Xże  JMć  do  wału  z  Zamku,  strzelono  z  szańcu  ku  niemu, 
i  mało  co  za  nim  psa  ubito.  Duceni  Domimis  zdrowego  conser- 
vavłt;  za  co  niech  obrońcy  Panu  będzie  chwała,  który  proteocU 
obrońcę  Kpltćj.  Ku  południowi  w  tęż  Niedzielę  posępno  bez 
dżdżu;  potćm  pogoda.  Wojska  oboje  silent:  rzadko  kto  strzela, 
Z  działa  ku  naszym  kilka  razy  strzelono ;  ale  bez  szkody.  Ea- 
defu  die  ku  wieczorowi  podkopaU  się  w  nasz  wał  przeciw  kwa- 
terze JMPana  Chorążego  Koronnego,  ale  to  ua^i  postrzegli.  Wie- 
czór tryumf  jako  wczora.  Noc  spokojna,  ale  swarliwa. 

Die  16  Augusłi,  w  Poniedziałek  w  dzień  Śgo  Spasa  Ru- 
skiego, to  jest  die  Transfyurałionis  Domini,  pogoda.  Rano  si- 
leniiunu  Przed  południem  nieprzyjaciel  kilka  razy  z  dział  wy- 
palił na  starym  Zamku;  potem  z  ręczućj  strzelby  za  Zamek  oguia 
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^ę^to  dawać  poczęto.  Nasi  z  radości  8ypać  się  co  żywo  poe«fto 
do  wałów;  rozumiejąc,  że  nasze  posiłki  w  tyle  są  nieprayjaeit- 
łowi ,  którymby  się  on  bronił  następującym.  W  tśm  gdyAmy  się 
kupami  sypać  poczęli,  gt^sto  do  nas  strzelano^  tak  z  armaty,  JAr 
ko  z  ręcznej  sti*zelby;  ale  za  łaską  Bożą  bez  szkody.  De  koe 
strcUagemaie  hostis,  varii,  varia;  jednia  że  exuiłat  z  przybycifi 
swe^o  wojska: — ^dnidzy,  że  go  to  Król  JMć  wybił,  i  nie  clicąe 
swćj  pokazać  aitUkcyćj,  cieszy  się; —  trzeci,  że  to  on  praest" 
feri,  jakoby  się  bronił  od  posiłków  naszych,  aby  nas  wywabił 
daleko  w  pole,  a  potćm  wszystkich  ogarnął.  Hora  U  albo  o  m- 
nićm  południu  wywołali  pachołka  z  taboru  naszego  pod  pretex- 
tera  oddania  listu ,  i  porwali.  Przed  wczorem  ten  ich  był  tryumf, 
że  to  był  dzień  wczorajszy  utarczłu  Króla  JMci  pod  Zborowem, 
z  którćj  successu  tryumfowali  Takim  sposobem,  lubo  zdra- 
dziecko, okrył  się  Kozak:  podał  nam  list,  w  którym  Chmiei  do 
(Jamoty  swego  Ol)ożnego,  de  dcUa  z  Jeziernćj ,  po  rusku  pisze, 
ozuajmując,  że  wojsko  JKHci  rozgromił,  i  więźniów  Panów  CQ 
przedniejszych  a(Kj  prowadzi.  Nas  każe  pilnować,  żeby  żadoci 
iiie  uszedł,  za<;zćm  poczęli  chłopi  wołać,  abyśmy  się  pokłonili 
Fauu  Chmielowi,  i  jemu  się  poddali,  ponieważ  mu  się  i  Król  JMć 
nie  oparł.  Ale  to  zmyślone  rzeczy  były.  Potćm  pod  górą  za  wa- 
łami upatrzywszy  (( Jhmiela  rozumieliśmy,  ale  on  już  był  in  per^ 
sotw,  siia  pod  Zborowem)  pod  takimże  znaczkiem  jako  był 
Chmielnickiego,  to  jest  na  drzewcu  dwa  Usarskie  proporce,  >^ 
den  biały,  drugi  c/ei-wony  kitajkowy,  dano  mu  z  działa  z  Zam- 
ku salwę,  i  radę  czyniącego  rozproszyli.  Znowu  tenże  Chmiel- 
nickiego Regimentarz  pod  tym  znaczkiem  będący  w  szańce  wje- 
chał czerń  zaganiać:  i  tam  go  z  działa  zamięszauo.  Ale  on  o  to 
nic  dbając,  mocno  zaganiał  czerń  ku  naszemu  taborowi,  mia- 
nowicie ku  kwaterze  JM  Pana  Chorążego  Koronnego.  Zaczćm 
wszyscy  w  wielkiej  ostrożności  byliśmy.  Gdy  się  oni  kopią 
w  wały  nasze ,  nasi  też  nowy  wał  bliżej  Bożej  Męki ,  sypią  dją 
retiraty.  Gdzie  naszy(*b  12  czeladzi,  co  kopali,  zabito  z  strażni- 
czek; ale  ten  wał  skończyli  na  wieczór.  Wieczór  tryumf  uai^^ 
jako  wczora,  i  ongi.  Noc  spokojna,  ale  swarliwa.  Prawią  uan^, 
że  Króla  JMci  obiegli,  że  Pełkę  zabito,  ż^  Paoa  ^ółJuewski^gM 
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pojmali ;  aleśmy  temu  nie  wierzyli.  Dzień  ten  był  pogodny  cały. 
ale  bardzo  wietrzny. 

Die  17  Augusti  Wtorek.  Na  świtaniu  dószez  spory ;  o  któ- 
rym Kozacy  wołać  poczęli ,  że  to  na  nasze  szczęście ;  snąć  że 
się  na  nas  armo wali;  ale  im  dćszcz  przeszkodził.  Skoro  dzień, 
przed  swą  budą  P.  Mikołajewski  Rotmistrz  Tatarów  Xcia  JMci 
na  miejscu  Pana  Stąpkowskiego  die  11  praese^itls  do  Króla  JMci 
wyprawionego  zostawiony,  znalazł  strzałę  od  nieprzyjaciela  wy- 
puszczoną, u  którćj  smołą  przylepiona  karteczka  mała  z  tćm 
pismem:  „Będąc  szlachcicem,  lubo  poniewoli  między  hultaj 
^stwem,  oznajmuję  WMMciom,  że  Król  JMe  jest  we  Zborowie. 
„z  wielką  bardzo  potęgą:  kilkakroć  Ordę  i  Kozaków  gromił. 
„Cłimiel  jest  w  obozie.  Wczorajszy  tryumf  był  na  postrach 
„WMMciom;  bądźcie  ostrożni  przez  kilka  dni;  będzie  da  Bó^ 
„dobrze.  Już  to  trzeci  raz  ostrzegam  WMMciów". 

O  tćj  karcie  varii,  caria:  jedni,  że  prawdziwa;  drudzy, 
że  zmyślona.  Jakoż  comproharit  evenłus,  że  to  było  stratagema. 
Xiąże  JMć,  który  i  w  tym  razie  Rpltćj  jako  inedktm  cierpiał, 
i  niewczasy  nad  Pański  swój  stan,  (u  wału  zawsze  sypiając) 
podejmował,  i  ustawicznie  sam,  tak  dir  10  Jidli  w  Sobotę  z  Or- 
dą,  jako  i  na  wycieczkach  in  persoyui  sua  bywając,  serca  nie 
tracił,  a  ojczyznę  już  wpół  zginioną,  by  tćż  i  krew  swą  dla  jćj 
całości  wylawszy,  chciał  ratować ,  ~  toż  i  teraz  ad  ammandum 
militem  confhmt.  jakoby  ta  strzała  ł>yła  z  wojska  nieprzyja- 
cielskiego od  jakiegoś  wiernego  szlachcica  wypuszczona.  Boć 
i  Chmielnicki  (jakośmy  potom  tego  doszli,)  już  był  pod  Zboro- 
wem,  a  tu  nam  dla  ostrożności  piszą,  że  jest  w  obozie.  Te  kar- 
teczkę nosił  wszędy  ukazując  Pan  Szwarszewski  sługa  Xię- 
cia  JMci. 

Z  godzinę  na  dzień  wypogodziło  się.  Anie  meridietn  fei- 
me  9  hora  execuiio  zdrajców  kilku  była.  Osobliwie  szlachcic  je- 
den chciał  się  przedać  do  nieprzyjaciela,  snąć  adactus  petiuria 
victus;  rękę  i  nogę  mu  żywemu  ucięto.  Cłiłop  t^ż  przed  kil- 
kadni,  simulato,  że  uciekł  od  Tatarów  do  naszych,  (a  to  był 
szpieg,)  gdy  się  dowiedział,  że  dziś  na  świtaniu  miała  być  wy- 
cieczka, chciał  dać  znać  Kozakom.  Dla  chyżości,  (bo  wał  nasz 
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był  szeroki)  spodnie  płc^cienne,  i  rzeczy  zrzuciwszy,  i  tak  nago 
zostawszy,  skoczył  był:  ale  go  jeden  z  Niemców  na  zasadzce 
w  rowie  będącycli,  za  nogę  pojmał.  Zawołał  był  Romana  jakie- 
goś Attamana,  aby  go  ratował;  ale  gdy  Niemcy  kilka  razy  wy- 
palili, nie  ratował  go  ten  Roman.  Oddany  ten  zdrajca,  zasłażo- 
ną  wziął  zapłatę. —  Od  świtania  do  południa  43  razy  uderzono 
z  dział  do  nas,  ale  bez  szkody;  bo  kule  jedne  w  staw,  a  drugie 
za  staw  padały,  przenosząc  naszycli,  za  co  oni  tego  puszkarza 
obiesili.  O  południu,  gdy  zgotowano  wycieczkę,  dwaj  się  prze- 
dali  i  nieprzyjaciela  przestrzegli;  zaczćm  nasi  supersedowali. 
Wieczór  z  obu  stron  tryumfy.  Oni,  że  Króla  JMci  obiegli;  my, 
że  ich  raczćj  gromią,  cieszymy  się.  Noc  z  rzadkićm  strzelaniem, 
a  rozmowami  częścią  przyj acielskiemi ,  częścią  jeden  drugie- 
mu łając. 

Die  18  Angusłi,  Kopią  się  we  czworo  w  nasz  wał  przeciw 
Chorągwi  JMPana  Kosakowskiego  Podsędka  Bracławskiego , 
i  gdy  się  w  wał  nasz  wkopali,  biją  się  cepami  przez  wał  z  na- 
szemi  przeciw  kwaterze  JMPana  Chorążego  Koronnego,  także 
JMPana  Bełzkiego,  i  JMPana  Podczaszego  Koronnego;  a  po- 
nieważ nas  szkodzili  przedtćm  bardzo  z  sztakietów,  tedy  się 
nasi  zasłonih  od  nich  nami  oto  wemi  płotami  kwatyry  JMPana 
Chorążego  Koronnego,  i  JMPana  Podczaszego  Koronnego;  bo 
tam  najgęściój  strzelano  z  naszą  szkodą.  Dziś  Pan  Swarszew- 
ski  Jarosz ,  wczora  P.  Jagielnicki ,  słudzy  Xcia  JMci  zpod  Usar- 
skićj  Chorągwie,  zabici.  Często  bez  dzień,  ale  bez  szkody  strze- 
lają. Dzień  bowiem  pogodny  był,  i  cichy.  W  wieczór  obie  stro- 
ny gęsto  strzelają;  drugi  raz  godzin  ze  trzy  w  noc  z  hukiem? 
trzeci  raz  nie  tak  bardzo  o  północy,  łandem  pokój  ku  dniowi. 
Na  zorzy  mocna  od  Xcia  JMci  wycieczka,  która  się  szczęśliwie 
udała.  Kozaków  siła  bardzo  nabito,  żywcem  wzięto  dziewiąci, 
między  któremi  Assawułę ,  i  hajduka  z  majętności  JMPana 
Odrzywolskiego  Starosty  Winnickiego  pojmano.  Naszych  pa- 
chołków dwu  zabito,  dwu  postrzelono ;  ale  i  ci  potom  pomarli 
Zaczóm  rano: 

Die  19  Augusłiy  we  Czwartek  in  torturis  }^zyki  te  wczo- 
ra przyprowadzone  zgodziły  się,  że  nasi  ich  biją,  bo  siłę  ran- 
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nych  i  strzelanych  przywożą  do  taboru.  Król  JMć  jest  bliak^). 
Chniiel  kazał  przybj^ać  większej  potędze,  udaw^szy  ^/*i,  ja- 
koby miał  Króla  JMci  obledz;  zaczyni  aby  przycliodzili  doby- 
wać. Z  którego  oblężenia  Królewskiei^o  dir  16  pruesenUs  try- 
umfowano. Co  żywo  tedy  tam  idzie;  tu  ich  nie  bardzo  wieilu 
potęga.  Chyba  ci  zostają ,  co  nie  wierzą  żeby  Króla  JMd  oblę- 
żono.  Za  tą  rekcyą  o  potędze  słabej  u  nas  nieprzyjacielskiej, 
ile  mając  dzień  pogodny  bardzo,  antę  meridmn  o  godzinie  11 
znowu  była  wycieczka  mocna.  Wybito  ich  ze  dwu  wałów,  ale 
że  im  z  taboru  przybyły  posiłki,  a  naszych  Dragaiii  nie  posił- 
kowali, poparli  naszych  i  kilku  ubili,  ale  ich  znaczniejsza  szko- 
da nie  równo.  Dziś  Pana  Jasińskiego  zpod  Chorągwie  Xięcia 
JMci  nadwornój,  i  dwu  Towarzystwa  Xcia  JMci  zpod  Chorą- 
gwie JMPana  Bieleckiego  zabito.  Po  te  czasy  cepami  się  byą, 
kamieńmi  do  nas  z  proc  ciskają,  i  co  mogą  złego  to  nam  czynią. 

Wszystkich  tych  dni,  a  die  7  praesentis,  jako  sztakiety 
wyższe  od  naszego  wału  usypali,  lubo  nieznacznie  po  kilku, 
czasem  kilkunastu  na  dzień  ubijając,  szkodzono  naszych,  ale 
większą  nam  szkodę  czynili  przedajczykowie,  którzy  co  dzień 
się  przedając,  dawają  znać,  co  się  u  nas  dzieje;  co  za  cofisUia; 
jaki  defekt  wiktu;  bo  Niemcy  psy,  a  my  konie  od  tygodnia  je- 
dliśmy. Ósmaczkę  hreczki  po  fl.  30,  kwartę  masła  po  fl.  4,  gar- 
niec piwa  w  pół  z  cieńkuszem  po  fl.  2 ,  gorzałki  kwarta  prosta 
po  fl.  18  i  po  fl.  20,  byle  mógł  dostać,  płacono.  Niemcy  iii 
propter  penuriam  rictus  conłinuo  rabują  wozy  w  nocy;  czela- 
dzi, gdy  Panom  jeść  do  wałów  nieśli,  kogo  potkali,  odejmowali: 
czćm  mało  ad  intesłinas  ciiedes  nie  przyszło.  W  wieczór  okrzyk 
uczynili,  i  gęste  do  nas  strzelanie.  W  nocy  silnit  arma;  ale  psia 
gęba  gwarzy,  co  ślina  przyniesie.  Łają  nam;  po  szakowi,  to  jest 
po  trzy  gi-osze,  obiecują  nas  Ordzie  przedawać. 

Nade  dniem  z  Czwartku  na  Piątek,  miała  być  wycieczka. 
Już  wszyscy  gotowi  byli;  ale  dali  pokój;  bo  się  dwaj  Dragani 
z  regimentu  JMPana  Jacka  Rozrażowskiego  przedali,  i  nieprzy- 
jaciela przestrzegli. 

Pan  Zbroski  Starosta  Prasznycki  Rotmistrz  Króla  JMci, 
przed  trzema  niedzielami  postrzelony,  umarł  dziś  przed  polu- 
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3ni.  Pan  Katowski  Rotmistrz  JMPana  Chorążego  Koronnego 
j  zabity.  P.  Maszewski  postrzelony,  w  kilka  dni  potćm  umarł, 
lie  niedaleko  widziane  na  świtaniu,  wielką  nadzieję  bliskie- 
posiłku  nam  uczyniły. 

Die  20  Auyusti  Piątek  pogodny.  Znowu  kartę  naleziono 
laszym  obozie,  ale  nie  wszystkę  wyczytano,  bo  była  ołów- 
n  pisana,  w  którćj  oznajmuje  o  jakićjś  odmianie  Kozackićj 
irbowaniu  się. 

Chłopów,  którzy  się  do  nas  z  włości  przed  oblężeniem  byli 
aeżli,  że  z  głodu  bardzo  pochorzeli  i  umierali,  do  domów 
puszczono  z  miasta  od  nas:  gdy  miłosierdzia,  którego  się 
dziewali  od  Kozaków,  nie  otrzymali,  zaraz  Tatarowie  z  żo- 
tti  i  dziećmi  o  cztery  ty.siące  dusz  ułrkisąue  sexm  zagarnęli, 
zyeh  co  między  rowy  uciekali,  siekli,  strzelali.  Na  co  dru- 
pozostali  w  mieście  chłopi  patrzali.  Ostatek  chłopów,  ze 
di  tysiąca  ułriusque  scxus,  nie  dbając  na  to,  co  się  drugim 
>czach  ich  stało,  prosili,  aby  ich  puszczono  do  domów.  Gdy 
już  miano  wypuścić,  z  konsyderacyi  Xcia  JMci,  rejekta  tćj 
nissyćj  od  nas  stanęła. 

Dziś  Xże  JMP.  Wojewoda  Ruski  sługę  swego  Pana  Brze- 
wrskiego  z  uniwersałem  swym  posłał  do  poddanych,  żądając 
)ominając,  aby  szli  do  domów  swoich,  a  tego  złego  przed- 
ivzięcia  poprzestali:  obiecując  im  łaskę  swoje  i  amnestyą, 
fVoław  szy  P.  Brzestow  ski ,  aby  z  obu  stron  nie  strzelano,  wy- 
dł  podle  bramy  za  miasto,  pytać  się  o  poddanych  Zadniepr- 
ch,  mianowicie  z  miasta  Przewłocznćj ;  ale  gdy  mu  Attaman 
viedział,  że  u  stawu  stoją,  nie  widziawszy  się  z  poddanemi, 
list  Attamauowi,  aby  im  podał,  a  sam  do  miasta  powrócił, 
Łtórego  tropy  strzehło  ich  kilka  do  naszych,  co  się  z  wału 
rzyli ;  i  zaraz  Towarzysza  zabito.  Ku  wieczorowi  wiatr;  w  no- 
zimno  od  wiatru  wielkiego.  Swarzą  się,  łają,  ale  mało 
^lają. 

Die  21  Augiistl  Sobota.  Zimno  przykre  i  dćszczyk.  Cicho 
rzód  od  nieprzyjaciela:  potćm  circa  nieridieni  P.  Brzestowski 
wczora  oddany  od  Xcia  JMci  uniwersał  według  ich  obietnice 
)miuał  się  responsu,  którego  gdy  się  przez  dwie  godziny  do 
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czekać  nie  mógł,  powrócił.  W  tenże  czas  od  Karacz  Beja  Pere- 
kopskiegO;  ku  taborowi  przyjeclial  Tatarzjm,  prosząc,  aby  nie 
strzelano  do  Kozaków,  ponieważ  już  z  Królem  JMcią  pokój  sta- 
nął. Kazał  go  Xże  JMć  zatrzymać:  wprzód  honesłe  w  sposób 
traktamentu  crzęstując  jako  gościa  z  tak  dobrą  nowiną  przysła- 
nego, potem  różnie  go  zabawiano,  wybadywając,  jeśliby  zdra- 
dy jakiej  w  tem  nie  było,  bo  tćż  Kozacy  po  małćj  chwili,  przy 
bytności  w  naszym  taborze  tego  Tatarzyna,  dział  4  za  staw  za- 
toczyli, i  swoich  do  wałów  pognali.  O  godzinie  jakoby  trzecićj 
z  południa  kilkanaście  świtnych  Chorągwi  po  za  chodami  przy- 
szło do  nich,  którzy  skoro  do  taboru  doszli,  poczęto  z  wiJów 
ognia  gęsto  dawać,  z  dział  i  ręcznćj  strzelby.  Nasi  tćż  do  nich 
niemal  przez  cale  pół  godziny.  Tandem  dćszcz  silentium  uczynił. 

Post  solfs  occasum  Pan  Romaszkiewicz  przyjechał  z  lista- 
mi do  JMPana  Belzkiego;  gdzie  IchMMPanowie  Komissarze  da- 
ją znać  o  zawarciu  pokoju,  i  że  jutro  sami  u  nas  być  mają.  To 
poselstwo  Pana  Komaszkiewiczowe  inter  spem  et  metum  nas 
zostawiło.  Jedni  się  bali  zdrady,  czy  nie  są  te  figle  Chmielnic- 
kiego, aby  nas  mógł  explorań,  boby  tak  lekkićj  osobie  Król 
JMć  nie  powierzał  tak  poważnej  sprawy  przodojazdem  przed 
Panami  Komissarzami ;  drudzy  cieszyli  swoje  nędzę  pewnie  kon- 
kludowanym  pokojem.  Owo  zgoła  nic  pewnego  u  siebie  żaden 
w  takim  razie  nie  mógł  konkludować.  Więc  i  to  suspecłionem 
morehat,  że  gdy  IchMMPanowie  Regimentarze  nasi  pytali  Ro- 
ma8zkiewicza^?e6/ićr,  ąnihus  conditionibus  stanął  ten  pokój,  nic 
nie  powiedział,  tylko,  że  nie  jego  to  relacyćj  należy,  ale  IchMMć 
Panów  Komissarzów,  którzy  dziś  na  noc  zatrzymani  u  Chmiel- 
nickiego, jutro  tu  przybędą,  i  to  co  relacyćj  ich  należy,  opo- 
wiedzą.—  Tegoż  dnia  oddano  list  od  Chmielą,  w  którym  oznaj- 
muje  IchMMl^inom  Regimentarzom  naszym,  że  za  zbliżeniem 
się  JKMci  stanął  za  łaską  Bożą  pokój  między  wojskiem  Ko- 
ronnćm  i  Zaporoskiem.  Dołożył  tego  w  liście:  „A  żeście  WMMć 
kilkakroć  sto  tysięcy  Hanowi  JMci  obiecali,  abyście  one  zgoto- 
wali; za  których  odebraniem.  Car  JMć  ustąpi". 

Z  tego  listu  Chmielnickiego  znowu  turbacya,  bo  tego  ni- 
gdy nie  było,  aby  Hanowi  mieli  co  obiecowaó,  raczej  deklaro- 
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wali  się  wszyscy  poledz  oraz,  a  nietylko  się  nie  poddawać,  ale 
ani  odkupować.  Zaczem  gdy  odpisano  Chmielnickiemu,  że  nic 
nie  damy,  żeśmy  lam  umrzeć  mieli ,  srodze  się  rozgniewał  i  do- 
tąd przysiągł  nie  wypuścić  z  oł)lcżenia,  aż  nas  za  łeb  wywle- 
cze. Znowu  tedy  ad  anna. 

W  wieczór  dćszcz  i  zimno  przykre,  noc  spokojna,  ale  bar- 
dzo dżdżysta;  jednak  w  ostrożności. 

Relacya  Romaszkie wieżowa,  dla  czego  conclusa  2)ctx  z  ty- 
mi zdrajcami  his  conditionihus ,  które  stanęły;  zdanie  Kozackie 
o  wojsku  naszćm  Zbaraskićm,  że  serdytite,  a  Króle wskićm 
pod  Zborowem  będącćm,  że  makkire  Lachy,  nati  sunt  hujus 
loci.  Dla  inwidyi  pisać  szćrzćj  nie  zdało  mi  się.  Tatarzy  mówili : 
pod  Zbaraż  odna  Lach  dese^t  Tatar  zejesz.  Na  Zbo- 
rów odna  Tatar  deset  Lach  biesz. 

Die  22  Augusti.  Niedziela  rano  dćszcz :  naszych  ubezpie- 
czonych pokojem ,  z  rzadka  strzelając,  szkodzą.  Ku  południowi 
pogoda;  i  dawszy  pokój  strzelaniu,  rozmowy  przyjacielskie  z  ni- 
mi. W  wieczór  JMP.  Denof  Starosta  Sokalski  z  taboru  Kozac- 
kiego przysłał  Pana  Olszańskiego  pytając,  jeśli  IchMMPanowie 
Regimentarze  gotują  summę  tę,  którćj  się  Han  upomina.  Res- 
ponderunł,  jako  nie  obiecowali,  tak  nie  dadzą;  a  kto  tego  upo- 
minać się  zechce,  bić  się  z  nim  gotowiśmy.  —  Rzekł  Olszański : 
„gdy  WMMcie  tćj  summy  nie  dacie,  acłum  ed.  już  po  JMPanu 
Staroście  Sokalskim".  Respondit  JMPan  Bełzki:  „kto  go  zasta- 
wił, ten  go  niech  okupuje;  my  o  tćm  nie  myślimy".  Z  tą  dekla- 
racyą  jechał  Olszański.  W  nocy  ustąpili  Kozacy  z  wałów,  z  Nie- 
dziele na  Poniedziałek;  a  my  za  łaską  Bożą  wolni  ab  ohsidlone 
zostaliśmy.  Noc  prawie  nadzwyczaj  pogodna;  ale  przecie  oba- 
wiając sic  fortelu  nieprzyjacielskiego,  aż  do  dnia  w  ostrożności. 

Przyszło  tedy  do  tego,  że  w  summie  Czerw.  Zł JMPa- 

na  Potockiego  szlachcica  zacnego  i  majętnego,  lubo  nie  tego 
herbu  co  JMPan  Krakowski,  za  uproszeniem  go,  w  zastaw  Ha- 
nowi dano. 

Die  2S  August  i  ^  wigilia  Śgo  Bartłomieja  Apostoła.  My 
już  in  pace  kupujemy  u  Kozaków  żywność  i  konie.  Dzień  po- 
godny, znajomi  znajomych  częstują  gorzałką,  chlebem,  jabłka 
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mi.  Hałasy  jednak  za  zrywaniem  czapek  u  naszych.  Orda  siłn 
nieostrożnych  zabrała;  Kozacy  tćż  słłu  odarli,  kto  się  mieszał 
między  nich,  nie  mając  znajomości.  Noc  w  ostrożności,  pogo- 
dna i  spokojna. 

Die  24  Augusti.  Dzień  Śgo  Bartłomieja  Apostoła  pogo- 
dny. Kupujemy  żywność,  konie  i  bydło  u  Kozaków.  Noc  jednak 
w  ostrożności. 

Die  25  Augusti.  Dzieó  pogodny,  z  poranku  zaraz  ruszać 
się  począł  tabor  nieprzyjacielski,  za  któremi  na  ostatku  z  Cho- 
rągwiami dosyć  świtnerai  o  południu  ruszył  się  Chmielnicki,  ko- 
munnika  różno  wyprawiwszy;  przy  wozach  F^Ikady  (pułhaki?). 
Ruszała  się  ta  szarańcza  od  zorzy  praAvie,  aż  do  południa,  w  kil- 
liadziesiąt  szeregów  tabor  sprawiwszy.  I^ubo  ich  w  szturmach 
przez  ten  czas  wszystek,  i  na  różnych  utarczkach  więcej  50  ty- 
sięcy zginęło,  krom  chorych  i  postrzelonych. 

Die  26  in  dietn  27  Augusti^  ze  Czwartku  na  Piątek  ruszył 
się  nasz  tabor  z  pod  Zbaraża:  a  że  siła  było  pieszych,  mało  co 
konnych,  więc  mieliśmy  przestrogi  o  zasadzkach  Tatarskich. 
Musieliśmy  iść  przy  taborze  w  ostrożności.  Tego  dnia  nocowa- 
liśmy pod  Tarnopolem. 

Die  28  Augusti.  W  Sobotę  przyszliśmy  na  drugą  stronę 
Tarnopola,  i  stanęli  nad  stawem.  Tu  dla  snadniejszego  pozy; 
wienia  wojska,  ponieważ  kraj  tamten  fnnditus  aż  ku  Lwowu 
spustoszony,  na  trzy  pułki  wojsko  rozdzielono.  JMPan  Kamie- 
niecki skrzydłem  prawom  szedł  mimo  Zalesie;  JMPan  Bełzki 
środkiem  na  Jeziorną  i  Zborów ;  a  Xże  JMć  wziął  lewe  slmsy- 
dło  od  pola,  pilnując,  żeby  nas  gdzie  nie  napadli  Tatarzy.  Za- 
czćni  już  tak  rozdzielone  pułki  ściągały  się  pod  Gliniany  w  mi- 
li u  Borskowa. 

Die  29  Augusti.  Z  pod  Tarnopola  ruszyliśmy  się  ku  Lwo- 
wu, każdy  pułk  swoim  traktem,  w  którćj  drodze,  że  się  zgło- 
dzona  czeladź  owoców  niedojrzałych  dorwała,  (bo  trudno  było 
o  chlćb),  siła  ich  pochorzało  i  pomarło. 
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151. 

Lament  Korony  polskiej. 

na  tę  nutę  jako  ,,  Słońce  j id  padło,  ciemna  noc  nadchodzi''. 

Już  to  rok  minął;  drugi  koło  toczy, 
Jako  się  łzami  pocą  moje  oczy, 

Dla  ciężkiej  bićdy  i  nędze  oknitnój, 

Że  zbyć  nie  mogę  tćj  cłiwili  tak  smatnćj. 
Jeziora  błotne  i  rzeki  głębokie, 
Odnogi  morskie  i  stawy  szćrokie 

Wysusza  słońce  ogniem  swym  gorące, 

Albo  zdejmują  mrozy  zimno  drżące : 
A  me  łzy  gorzkie  dotąd  nie  ustają. 
Lecie  i  zimie  ustawnie  wspływają. 

Co  raz  to  nowe  cieką  z  serca  żale, 

Że  jest  wzruszona  ma  Korona  cale. 
Zewsząd  mię  trapią,  zewsząd  mię  szarpają, 
Domownicy  mię  obcym  przedawają. 

Wolą  pićuiądze  srćbnic  albo  złote. 

Niżeli  dawną  przodków  swoicłi  cnotę. 
Żem  synom  moim  wolności  nadała. 
Żem  ich  w  pieszczotach  wielkich  wychowała. 

Boleli  nad  tćm  ludzie  zazdrościwi : 

Chcąc  im  to  odjąć,  krwi  ich  byli  chciwi. 
Kozak  ochoczy,  na  skarby  łakomy, 
Wnet  do  Korony  wpadł  w  szlacheckie  domy ; 

Wszystkie  spustoszył  i  zniósł  prawie  z  gruntu 

Zostawił  pamięć  wieczną  swego  buntu. 
O  bodajżeby  marnie  ten  człek  zginął! 
Bodajby  więcej  na  świecie  nie  słynął, 

IVzez  którego  się  taka  strata  stała 

I  krew  szlachecka  tak  mamie  rozlała! 
Gdzie  się  obrócę,  kędy  pojrzę  okiem 
Po  wielkiej  ziemi  i  niebie  szćrokićm, 

Z  niskąd  nie  słyszę  pociesznćj  nowiny. 

Wszędzie  mizernie  giną  moje  syny! 
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Z  Zadnieprn  Kozak  i  Tatarzyn  brzydki 
NaUada  strzałę,  wyciąga  luk  szybki, 

By  to  podobna,  chcąc  każdego  ubić, 

I  syny  moje  z  Korony  wygubić. 
Przeklęty  Korsuń,  i  wy  Żółte  Wody ! 
Wyście  mię  pierwszćj  nabawiły  szkody ; 

Tam  z  moich  synów  pićrw  się  krew  sączyła 

Inszych  Tatarska  ręka  powięziła. 
Dzienli  na  niebie  ńwićcił,  nocli  wstała. 
Jam  ku  Korsuniu  nędzna  poglądała, 

Żądając  widzieć  synów  co  przedniej  szych. 

Lecz  nie  widziałam, —  tylko  co  podlejszych. 
Gdym  tak  Hetmanów  swoich  postrad^a 
I  więcćj  Paniąt  mych  nie  oglądała, 

Aż  zła  fortuna  i  Króla  porwała, 

A  mnie  sierotę  na  czatę  podała. 
W  takim  frasunku  i  w  takowćj  trwodze, 
Widząc  jak  wszyscy  myśleli  o  drodze, 

Jakby  się  wyrwać  mogli  z  ognia  tego, 

A  sobie  szukać  kąta  spokojnego, — 
Trąbiłam  w  trąbę,  w  bębnym  trwogę  biła. 
Żebym  na  wojnę  synów  swych  zwabiła. 

Zwabiwszy  wielu,  piękniem  wyprawiła, 

Żeby  się  bili ;  tegom  im  życzyła. 
Już  pod  Pilawce  wojsko  się  ściągnęło, 
Kozackie  pułki  już  gromić  poczęło, 

Ażci  bojaźnią  nasi  naruszeni , 

Wszyscy  są  w  niwecz  mamie  rozprószeni ! 
Synowie  moi!  dokąd  uciekacie? 
Czy  się  w  mój  żywot  pokryć  wolą  macie? 

Owszem  się  wróćcie  nazad  ku  Wschodowi , 

Dawajcie  opór  nieprzyjacielowi! 
Obyć  to  można  wzbudzić  przodków  dawnych, 
Albo  ożywić  nam  Hetmanów  sławnych, — 

Sprawiłabym  to; —  byleście  mię  z  tego 

Wyswobodzili  żalu  serdecznego. 
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Już  to  trzeci  raz  polski  obóz  leży 
Podle  Zbaraża.  Ażci  Kozak  bieży 

Potęgą  wielką,  a  z  nim  Krymska  Orda. 

Synowie  moi!  terazże  do  kordą. 
Przybiegli  wszyscy  gromadno  pod  Zbaraż , 
Chcieli  w  okopie  wszystkich  wybić  zaraz; 

A  gdy  nie  mogli,  długo  się  bawili, 

Wielu  Kozaków  tam  się  pozbawili. 
Ale  też  i  ci  z  armaty  palili, 
Z  dział,  samopałów  Polaków  razili, 

Sprzątnęli  silu,  których  srogidj  śmierci 

Żaden  nie  wydrze  mi  z  twardćj  pamięci. 
Sciśnieni  głodem  i  parą  smrodliwą, 
Zfrasowawszy  się  nadzieją  tęskliwą 

Z  strony  posiłku,  że  się  ociągali 

Przjjść  im  na  pomoc,  i  znać  nie  dawali. 
Wiele  ich  przez  to  umierać  musiało; 
Wiele  Kozakom  się  zaprzeda wało ! 

0  jak  nieznośny  ten  głód  i  smród  ciężki, 

1  gdy  do  w};J8cia  nie  masz  nigdzie  ścićszki! 
Nie  tr>vożże  sobą  mężny  Polaninie! 

Ni  się  spodziejesz,  o  której  godzinie 

Zeszleć  posiłek,  i  wyrwie  cię  z  ręki 

Nieprzyjacielskićj ,  i  zbawi  cię  męki. 
A  ty  fortuno,  co  wojnami  władasz, 
1  co  \\4ęc  laury  tryumfalne  wkładasz 

Na  głowj'  ludziom, —  pomóż  mym  ziemianom; 

Niechaj  dobiją  tym  brzydkim  poganom!     Amen. 

152. 

Wiersze  na  pogrom  Hetmanów  pod  Korsuniem. 

1  eraz  o  kiedyś  starożytnćj  onćj 

Wiecznej  sromocie  i  nienagrodzonćj 
Mógłbyś  strapionćj  zaśpićwać  Koronie, 
Wstawszy  z  pod  ziemi  Polski  Amiionie; 
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Kiedy  jćj  wszystek  oraz  kwiat  przebrany 

Z  obiema  zginął  Wielkiemi  Hetinany, 

Oraz  i  ziemie  Ukrainne  z  polem 

Żarzliwym  wszędy  karzą  się  popiołem. 
Snaćby  znośniejsza,  od  nieprzyjaciela 

Ponieść  szwank  taki:  ale  że  od  Climiela 

Śmieci  wzgardzonej, —  to  najwięcej  boli, 

To,  że  i  clilopskićj  bliscyśmy  niewoli. 
Komn  tak  lekki  postępek  przyczytać. 

Nie  trzeba  się  tu  Apolina  pytaó. 

Na  Niebo  próżno  i  nieszczęście  łożyć. 

Nie  u  stołu  się  na  nich  było  srożyć,*) 
Nie  od  Starostów  ukrzywdzonych  fnkać , 

Nie  po  Zadnieprzu  i  lochach  ich  szakaó, 

Z  kąd  zysk  tak  mały!  A  co,  o  mój  Boże, 

Nagrodzić  kiedy  tę  nam  szkodę  może? 
Już  że  kiedy  ten  przednmr  jest  zniesiony. 

Co  straszyć  może  od  bićdnój  Korony 

Swawolę  wszystką,  a  grasującego 

Pohańca,  co  raz  odwracającego? 
Jeszcze  gdy  skarży  w  sieroctwie  t^m  swojćm. 

Jakoby  razom  tak  ciężkim  oboim 

W  których  pokojach  i  szczęściu  płożyła, — 

Już  to  o  ziemię  wszystko  uderzyła! 
Zeszły  z  pól  wszystkie  po  Nadł)óżu  pługi; 

Nie  obejrzjd  się,  aż  za  Wisłą  drugi. 

Matki  nieszczęsne,  te  się  nie  ukryły, 

Tuląc  przy  piersiach  dziatki  swe,  zawyły. 
Leda  cień  straszy,  leda  co  się  ruszy, 

Nawet  liść  z  drzewa,  gdy  go  wiatr  ukruszy. 

Panowie  w  Zamkach  się  pozawicrali, 

I  ci,  co  te  tu  goście  nam  zjednali. 
Drudzy  w  Chmieluiku  słysząc  o  poganiech , 

Gdzieś  się  tam  na  nich  armują  w  Glinianiech! 


*)  Przy  tym  wierdzu  dopisimo  na  margtnetiie  inn^  ręiu|:  „tak  ^ło". 
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Przebóg!  niż  sic  ta  wiotka  nić  nprzędzie. 
Tu  po  harapie  i  po  wszystkićm  będzie. 

)  już  w  Krymie  obadwa  Hetmani  > 
Wojskowi  wszyscy  jako  parowani, 
Bydło  nikczemne,  a  czego  wstyd  więcój, 
Pięćset  ich  żenię  naszych  pięć  tysięcy! 

zęśliwi ,  którzy  tam  zaraz  polegli , 
Że  się  niezbytćj  hańby  tćj  astrzegli. 
A  co  wróciwszy,  spieszą  się  do  domu, 
Swćj  niewinności  nie  sprawią  nikoma. 

'^li  w  t<^m  jakie  przedwieczne  wyroki, 

Czy  grzćch  nasz  sprawił,  i  zbytek  głęboki, 
Kiedy  bujając  myślą  nieba  bliską, 
Ledwie  patrzymy  na  ziemię  jnż  nizką. 

na  nie  możem  o  swćj  mocy  chodzić,*) 
Przecie  w  karocy  chcemy  bitwę  zwodzić. 
Wszystkoymy  złoto  na  nici  zebrali , 
Wszystkie  zwierzęta  z  skór  poodzierali , 

i  w  obozie,  wszystkićj  nędzy  szkole. 
Nie  inszycli  wetów  ujrzy  kto  na  stole, 
Tylko  od  cukrów  i  faryny  złotćj : 
A  cynamonem  aż  śmierdzą  namioty ! 

ri,  żołnierzowi,  gdy  żołdu  nie  stało, 
Chlebem  wetują?  a  przecie  mu  mało^ 
Przy  piwie,  ludzkim  knvawie  potnieć  potem, 
Jakoż  mu  się  to  ma  nagrodzić  potćm? 
w  tych  roskoszach,  ani  w  strojnćm  ciele 
Polacy  starzy  dokazali  wiele! 
Król  prócz  za  kopę  wina  miał  do  stołu, 
I  to  z  Podskarbim  kiedy  jadł  pospołu. 

gc  jako  poszły  na  chude  osoby 
Teraz  te  pompy  nasze  i  ozdoby. 
Zdarto  bławaty;  a  na  żal  im  ciężki, 
Pilśniane  proste  dano  im  sienniężki! 


Na  marginesie,  dopisano  przy  tym  wiśrszn:  „Herman  Koronny^. 
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A  tak  cokolwiek  i  z  siebie,  przyczyny 

Daliśmy  Bami  do  takiej  ruiny; 

Że  nas  Bóg  zniżył,  i  tym  śmieciom  brzydkim 

Na  pośmiewisko  przed  światem  dał  wszytkijn ! 
Hej !  w  tak  szćrokićj  i  pięknćj  Koronie 

Wżdy  się  dziś  który  obudź  Scypionie ! 

Znajdziesz  sto  młodzi,  co  na  imię  twoje 

Przysięże  zaraz,  i  pójdzie  w  te  boje. 
Z  tym  ci  on  gronem,  gdy  podobna  fala 

Przypadła  na  Rzym,  spadł  na  Annibala; 

I  kiedy  wszystkich  strach  był  opanował. 

On  odbieżoną  ojczyznę  ratował. 
Zdrad  swych  uszedłszy,  jako  Pollux  drugi , 

On  Wiśniowiecki  przez  okraj  tak  długi 

Z  Zadnieprza  idzie,  i  rozwija  znaki: 

Nie  długo  radzi,  gdy  w  potrzebie  takićj. 
Do  niegoż !  komu  nie  ciężą  rękawy. 

Jako  dziś  Wodza  wszystkiej  Polski  sławy. 

On  (zdarzy  niebo)  chłopstwo  to  ukróci, 

I  pierwsze  imię  ojczyźnie  swój  wróci. 

153. 

Ad  nugacem  militem  responsio  *). 
Multa  y  igyiote  miles ,  stylo  (ut  ajis)  simpUci,  effutire  stiśduisti 
probra  adveri>us  ejccelsum  Priticipetn  Magnum  Cancdlańum. 
Scias  tatnen  irritos  compertos  tu^s  esse  conatus;  etenim  quae 
asseriSy  vel  a  veritate  longius  abesse,  vel  Ipsius  gloriae  cedere 
dignoscuntur ;  adeo ,  ut  dum  de  tanti  viri  fama  distrahere  labo- 
ras,  monufnerita  illius  gloriae  perennm  adstruere  potius  esisti- 
mens,  Egregiis  ąiiippe  facinoribus  semisses  kominem  invidere 
consueverunt ,  si  aemulari  sentiant  se  frustra  contendere.  Qua 
de  re  mirandum  omnino  est,  si  ąuando  insignium  oirorum  gloria 


)  Jest  to  odpowied*  na  paszkwil  rozgłoszony  pod  tytułem  „Compen- 
dium  coimliorum  Cancellarii  Magni** ,  o  którym  ob.  Kochowsk. 
Climact.  VoI    I.  f.   1B6. 
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itianium  verborr<m  janiHs  impetałnr,  in  ipsum  łamen  statim  re- 
forcjueri  sagittam,  eo  certę  eveniu,  uł  guum  eorum  dignitatem 
evertere  niłałur,  propriam,  si  aliąuantula  est,  Urore  perpetuo 
tundere  deprehendałur. 

Militeni  in  ipsomet  eiordn  principio  te  dicis,  tU  tui  specio- 
sum  titulum  prae  te  feras;  sed  tamen  ex  iis,  credo,  qui  magis 
poculis  decertare  delecteris,  qu>am  praeUis.  Strenuus  <xeque,  ac 
te  praehes  eruditum.  Verum  tamen,  si  gladw  uti  magis  nescis 
tak  er  sus  hostnn^  cum  conuiciis  adversus  immerentes  non  fucatus 
ynodo,  sed  tibimet  perniciosus  adjudicaberis,  Ea  siguidem  vitio 
rertis,  quae  diffidere  (?)  Magnus  Cancellarius  erubesceret.  Me- 
ditabatur,  (quis  neget?)  Serenissimus  Bex  VladislauSjnunquam 
Ihtermoriturae  metnoriae  IieXj  Turcis  bellum  inferre,  eo  consilio 
ut  Scitharum  wcursionibus  e^ximei'et  hoc  Regnum,  ne  tot  in  ani" 
marum  perniciem  traherentur  corpora  in  servitułem ;  sed  ita,  wt 
contra  nmltos  barbarorum  exercitus  ad  expeditionem,  non  solum 
Venetorum,  sed  etiam  Roniani  Pontificis  opem  qiiaer€ret,  Audeat 
quisquam  sana^  nientis  homo  tam  egregium  facinus  detestari;  et 
tunc  jurę  merito  inshnulabitur  Dux  Ossolinius*  Utinam  vel 
animi  pusilUtas,  vel  summa  nonnullorum  avaritia  decedere  sen* 
tentia  liegem  non  compulisset^  nec  cinilibus  bellis  ipsa  Respu- 
blica,  nec  tot  fuissemus  affecti  malis ,  nec  tam  frequentibus  casi- 
bus  innumeri  fratres  nostri  interiissent.  Sed  sunt,  qui  magis  in^^ 
dulgere  ebrietati,  qui  scortari  honestius  ducunt,  quam  militem 
cogere,  quam  modicam  pecuniam  impertiri,  quibus  suppetiae 
nnirersae  Reipublicae  christianae  possint  praeberi.  Quippe  dum 
legioyies  Cosacorum  movere  in  Turcas  rennunt,  ab  iisdem  Cosa* 
cis ,  ex  indignatione  forsitan  divina  perpingues  hujusce  Regni 
provincias  direptas  ct^nere  coguntur:  et  ideo  eam  expeditionem^ 
quae  paranda  ei'at,  exprobras,  quia  exusu  maximo  nobis  poterat 
a4:cidere:  et  censes  vitupera7ido,  quod  et  ipse  eventus  re  ipsa  cer* 
nitur  probasse. 

Ossolinium  etiam  dicis  sententiae  principem,  ne  Tartaris 

donaria  soherentur (?J.  Si  mentis  compos  esses^  si 

Rpblcae  dignitaii  consultum  relleSy  in  illos  declamures  potius^ 
quos  no7i  pudet  tributa  singuJis  annis  pendere  barbarie  a  Regno 
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Poloniaey  ąuod  liherum  vohimus  praedicando,  Sed  tu  bonę  miW 
ąni  anna  fugis  aeąue  ac  vera,  ea  ąuap  simł  laudUms  tollenda, 
ritupetas ;  laudas  verOy  quae  reprohanda  forent ;  eł  ąuoniam  in- 
vidia  excitaris  ad  scribendnm^  non  ei'uhescis  nientiri,  qw  sk 
summas  nuncias  pecunias  atąue  prwilegia  impertita ,  guomoio 
probas  Yenetiis  adrentum  Thirpolum  Legatum,  per  quem  decep- 
tum  Regem^  et  Rempublicam  Yenetam  proinissis  nofi  stdisse 
(isseris.  Et  haec,  si  latebris  unquam  łuum  erumperet  nanŁeti^  glo- 
riosa  Ula  Respublica  łibi  duceret  ignoscrnda  exprobrata ;  qm 
deliras  pauMuni,  et  tuae  stuUitiae  sen  potius  furor is  est  argn- 
metitum.  Quod  dicas,  hinc  civilia  Cosaconim  bellu  originem  du- 
xisse,  ea-  hoc  tantum  legentibus  patehit,  mmdacem  te  non  minus 
existere,  quam  malignum.  Ifetf!  guihus  jam  Tarłarea  ortara- 
tiiynibus^  dam  est,  et  qua  desperat ioue  addudus  arnia  sumerc, 
miliiem  congregare,  societatem  enm  Scithis  inire,  Remptibliaun 
ipsam  aggredł  decrevit  fhmielniclusf'  Quae  quidcm  imminentk 
mała  parro  negotio  a  nobis  decUnari  potuissent,  si  minus  atroces 
aUqui,  si  justitiae,  ut  siiadebat  Iiex  et  forte  Ossolinius  ipsf 
hortabatur,  indulgentes  esse  voluissent.  Sed  quo  tua  te  perducii 
defnentia,  ut  etiam  in  ipsius  Uegis  Yladislai  maUdictis  non  ab- 
sthieas?  Quae  commentaris^  quae  comminisceris  consilia  Magni 
Cancellarii,  quod  de  Grolkowski  misso  ad  Casfellanum  Craco- 
vieusem  scribis,  ut  soles,  scribis  temere;  non  enim  ąime  ratimie 
sive  testibus  comprobari  possunf  suscipis  narranda,  sed  quae 
CanceUarii  Ma>gni  famae  existimes  a/iquid  imminutura,  Quare 
mirnm  non  est,  si  etiam  annuis  ires  Duces  deleetos  Cancellario 
auctore  fuisse,  quos  cousUit  ainetis  Senat orum  suffragiis  Archie 
piscopum  (hiensnensem  prueficere  exereitui  rolnissc.  Cu  jus  qui- 
dem  rei,  si  tandem  solus  auetor  exiitisset,  eum  non  poeniteref: 
non  enim,  ut  falsus  prinius  inralnerat  rumor,  lmpe)'atorum  nw- 
dica  pei'itiu ,  sed  militum  superbia,  pert  i  nacią,  inobedientiu,  eł 
ąuorumdam  etiam  Dueum  reeordia,  exereiłum  ad  Pilau-ce  sc  fu- 
gae  dedisse,  plurimis  jam  attestationibus  innotait  saiis  superque, 
Sed  ąuid  hoc  ad  Ossolinium?  (Uir  haec  commemoras,  nisi  sis 
nm  sanue  vel  tion  sobriae  mentis?  Si  assensus  est  cum  Repu- 
Wca  Magnus  Caneellarins  electioni  in  praefecturam'  e^ercitus 
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Prineipts  Pal  al  mi  liussiae,  qui  słrenuus  agnosciłur  miles,  plu- 
rimum  ełiam  ab  ipso  fił:  diJiyiłur  unice  eł  coUmidatur  egreffie; 
ciijHs  guidem  causa  omnia  rorissej  quae  dignUati,  quae  forłunae 
ex])edirenf,  consciu^  esł  ipse  sili.  Quod  si  tmn  malevoU  homifies, 
longe  alia  praedica))ł ,  longe  alia  sibi  eł  caełeris  persuo/dere  c(h 
Han  far,  optinio  a  dv  er  sus  detrecłaiores  łeste,  consciełUia  titstur, 
conteinnendo  reliąua.  I  ta  et  Yicecancellarium  JUegni,  civem  opti- 
mum eł  }}me  d^  liepuhhra  meritum  semper  affirmabat;  cvqus  $i 
ąiuindo  odr  er  sa  tur  se^it^ntiis,  nułlo  certę  ducitur  lirore,  null^i 
erciłałur  simultate^  sed  ąuod  iła  lieipuhlicae  commodis  cansidere 
nrhitrałnr,  Utrumnwn  ^nonstrum  fortasse  est  in  liepublica, 
duos  concires  dissidere  sentenłiis,  quae  sicuł  dicuntm'  liberę  vu 
SefuitUj  ita  amsessorum  rotis  et  secerni  possunt^  et  eligi  apiiore^, 
Suadehat  YicfcwweUarius  universam  nohilium  commotionem. 
Dehortabatur  Magnus  Ca^icellarius:  quae  enim  terrore  Turcck- 
rum,  rei  ceterorum  fmiłim.orum  Principmn  decerni  vonsuevii, 
harc  adrersus  rcbelłes  rusticos  ineptius  excitarełur:  ąuare  sat 
multos  confluere  armatos  eji:istinui)idum  erat ,  hos^  qui  lares  pa- 
trios,  qui  Rempuhlicam  rellent  hahcre  incolumem.  Et  re  ipsa 
iła  factum  compoium  es  set,  ni  si  parałoś  jam  ad  arma  capessen- 
da,  literis  inłernunciis  (indignum  ąuidon  farinus,)  atocare  ą 
senteMia  fuisseł  insudaium.  Iłaque  frustrati  suni  conatus  von 
modo  Magni  Canrellarii,  sed  ipsiusmet  liegis,  qui  cives  patriae 
studiosiores  esse  sibi  persuudelmł.  Sed  hoc  f atole  est,  quod  talis 
re^yeriantur  ingenii  cires,  qui  potius  aemulis  obesse,  quam  pro- 
drsse  cnpimił  Beipublicae  ^  cujus  inłeritum  mdlunt,  quam  illos 
inrołuiups  ridcre.  Effectum  esł  ergo  ope  eł  consilio  pravo^'Mn  ci- 
lium,  ut  quijam  desiderio  ardełKuit  jnrandae  lieijmblicaej  refri- 
gpscerent:  ąuapropter  destituto  iIJOy  qui  sperahatur  arnuitoruMi 
multa  )iumero,  excitare  nobilium  commotionem  Regi  fuit  necesse. 
Nulla  i  gitar  ignoniiniae  nota  ex  hoc  inurenda  est  prudentioje 
Magni  Cancelłarii:  sed  i  nr  ida  malevolorum  impieias  improbaU" 
da,  qui  dom  i  otianłeSy  d/mń  sedentes,  nihil  sibi  aniiquius  ducunt, 
quam  undique  extorquere  diritias,  ubique  tumultus  ciere,  ad  simul- 
tates,  quotquot  possunł,  plurimis  irritameiitis  animos  lacessendi 
(rperam  narare^  altamen.  quia  haec  honńnum  est  in^mdmłia,  pro^ 
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cimores  erga  Rpmpuhlkam  Imhm,  cełerisąue  cirihus.  efiam  Se- 
natorihus  ofnnibiis  sepraeferri  rolunf.  Sed  etan  tam  he}w  fientirmt 
d^  conwnmi  Repuhlica,  cumque  nnwermm  mmiium  nohilium 
commotmief)ł  affirmarefit  vpcessariamy  Begem  tamen  pati^bantur 
inermeni  fe^r  (uf  agif,)  w  aciem  progredi.  nec  pan^ula  in  sub- 
sidium  siibfnissa  milifnni  mami.  O!  egregios.  o!  cordatos,  o!  for- 
fes  riros,  qui  nmrersos  ad  helium  nohiles  destderan  aesthmibant 
praedicahantguc ,  et  leni  se  refrign-ia  rpl  hł  hortis  vel  in  ałriis 
dame^sticis  rrrreahant,  hove  Deus !  quihus  euppdiis  sagipałi,  gai- 
buff  ohledamnitis  genio  indulgentes:  —  qno  tempore  Bex  ipsf^ 
vel  aestiris  ealarihus  rera  fus,  vel  defluentihus  imbrihus  de  e^rh 
pefie  obnitus  procedehał  in  helhim.  FA  ipsr  rpiidem  Leo  Sapieho 
eg^regius  ef  mwąuam  satis  laudavdus  eiris,  nohilium  forte  cwn- 
motionem  censehat  e.rpedire:  eete^-um,  quum  non  probaretur,  so- 
cium  se  eThihuit  Tteipuhlieae.  plures  serum  łrahens,  Sfds  eon- 
soriptos  sumptibus,  tam  peditnm  ąuam  eguitum  turmas.  Oste9t- 
tare  nihil  voluit,  ope7'ari  multa  maluit:  Uli  operari  nihih  płuri- 
mis  sejactare;  fucis  non  ohsiniiles,  qni  ex  apihys  aUgui  creduu- 
tnr,  etsi  nihil  eo  agerent ;  eonstruendis  faris  ridentur  incurnhere 
quos  tantum  exedunt.  Dehuissent,  qui  se  tanti,  Magnum  Can- 
cellariuni  vero  floeci  faciunt.  adhaerere  Begi,  ut  vel  armis,  si 
occasio  tulisset,  vel  eon  sil  i  i  s.  si  res  expedisset.  jmarent  Benipu- 
blieam.  Qtwd  si  affuissent.  j;>7/fn/rr/6S<'>?/'  etiam,  suasisseni, 
cofumonstrassent  tutiora  itinera  et  vias  non  coenosas.  guasjussis- 
sent  sterni  latrbris,  quo  milites  commodius  possent  ineedere;  ho- 
stium  non  num/^runi  modo,  sed  et  ronsllia  fuissent  perscrutati. 
et  guae  nugaris  religua,  tum  eonsilin,  tum  auctoritate,  ad  fe- 
lieiorem  perdiuissent  eritum:  haee  enim  nnnuere  mihi  velle  ii- 
deris,  guae  potius  drridere  lihet,  guam  eonfutare. 

Cuoniam  vero  sat  jam  dixissr  arhitror,  non  essefn  proU- 
xior,  ne  me  tua  lacesseren t  Ula  rerha :  ^se  vero  generaliss i- 
mum  nominahat^.  Proh  hominis  impudentiam  !  ergo  rir  tan- 
tus  specfata  prudentia  et  ani  mi  moderatione  haee  unguum  pro- 
fari  potuisset?  Inaniter  gloriosi  dieere  inania.  inanibusgue  se 
tiłulis  jaełare  solent:  serio  autem  graris  et  insignis  MagmiS 
Canceilarius  se  dignum  imperia  habere  tnarult,  ąuam  ipso  po* 
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Uri  imperio,  Sed  haec  faciami^  missa;  dicas  tamen  curiose  ex 
ie  percunctaturisy  cur  conqueraris  Zabuskio  Zaporoviensium  mi- 
lUum  praefeduram  fuisse  delatam  a  S.R.  Mąjestate;  ąuidąue  in 
hac  repeccaverit  Magnus  Catwell^rius?  Cur  obnoxiiis  eristime- 
tur  ?  Namąue  si  cum  sununo  ełiam  imperio  exercitui  praefuisset, 
vacaret  tamen  culpa.  Emissi  fuerunt,  qui  cognoscerent  de  hoste, 
quive  ratione  (diqua,  si  fień  potuisset,  ex  Cosacis  ullos  interci- 
peretU,  unde  sciscitando  facultas  daretur  cognoscendi,  ąuid  we- 
ditaretur  inimicus?  in^ellisne  an  fortis?  veteranus  an  iyro? exi' 
giuie  vel  ingentes  ejus  copiue,  ąuamąue  nobis  esset  propinąuus? 
Abesse  procul,  nihil  de  hoste  audiri,  renunciatum;  et  mdlus  per- 
duduś  captivus,  Quid  erat  igitur  agendum?  An  non  explorato- 
ribus  credendum?  Deliras  bonę  mileSy  ddiras!  Peccatum  esset 
in  discipUna  militaria  si  exploratorvm  delationibus  fides  non 
fuisset  adhibita;  peccatum  esset  mora,  si  trahere  compulsus  /u- 
isset  exercituSy  quo  gradu  celeri  instiłu4um  iter  maturare  eX' 
pediebatj  obsessis  opem  laturo,  Quod  si  vero  praełer  opinionem 
obvios  habuisseynus  hostes,  non  tamen  erratum  est  Inddere  in 
insidias  turpe  non  est,  ąua^  utiąu^e  neąueunt  deoitari;  nec  Du- 
cibus  hac  de  re  ulla  contrahitur  infamiae  nota,  Sed  tunc  est  ig- 
nominiosum,  cum  oscitantes  sibi  non  praecavenmt;  tunc  erra- 
tum  esset  y  tunc  vituperatlone  digni  adjudico/rentur  exercUu$ 
ductoreSy  si,  ut  inopinantem,  imparatas  adoriri  legiones  nostras 
Scythae potuissent.  Actum  fuisset  de  nobis! —  Quare  mnumeris 
immortalibus  encofniis  efferetidus  est  ad  coelmn  Rex  noster^  qui 
Jwstium  turmis  circumvenłus ,  jusserat  ubique  locorum  milUem 
incedere  sub  s^ignis,  et  quidem  ordine,  ac  si  cum  nUmis  essemus 
pugnaturi.  Cujus  regiae  prudentiae  in  ducendo  exercitu,  ayus 
fortitudinis  in  manu  cum  łioste  conserenda,  universi,  qui  inier- 
fuerCy  testes  sunt,  quique  eum  patriae  columen  et  copiarumser- 
vaźorem  autumant. 

Ex  hoc  igitur,  bonę  miles,  disce,  quanta  existai  ammi  iui 
levitas,  qui  pridetn  noluisti  Regem  interesse^  quem  mox  autho- 
retn  publicae  salutis  fateri  compeUeris.  Nec  tamen  suis  partibua 
saiisfecisse  tibi  tidetur  Magnus  Cancellarius,  quem^  quomam 
cum  vexUlo  adequitabat^  ubi  majoribus  pericuiia  urgebamur,  vel 
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manu  vel  consilio  juvćmdo,  asseris  inter  signa  abfuisse.  Nec  ta- 
men  mirum^  ąuoniam  delituisti;  alitis  non  fuisses  ausus  haec 
affimiare,  nec  omnia  ąacte  in  pemiciem  ReiptU>licae,  nihil  quod 
in  rem  ipsius  sit,  Magnum  Cancelłarium  etiam  praediceres  fu- 
isse  molitum. 

Haec  si  uno  verbo  exarares,  millies  non  esses  mentitus: 
quae  recensere  neąueo,  ne  legenłes  abundent,  qiiando  guidem  ex 
lis  ątiae  scnpsisti,  satis  metidax,  satis  malignus  exprobraris. 
Dicis  non  ex  Magno  Cancellario  gęsta;  ą^tasi  non  adessent 
summae  prudentiae  viri,  qui  eadem  non  (?)  suaderent,  et  quasi 
Rex  esset  ex2>ers  cofmlii.  Quae  omnia  quoniam  nuUis  comprth 
bantur  rationibus,  hianiter  susciperefu  refell^nda. 

Unica  tantum  dicam  de  pace;  cujus  si  author  fuit  Magnus 
Cancellarius,  author  erat  salutis.  Qiiandoquidem  saef^ienti  for- 
tufiae  jubet  potius  ratio  animum  submittere,  quam  advers(Mri:  et 
quoniam  de  universa  Regni  salute  decert^ndum  erat,  prudentis 
fuitj  pacem  potius  vel  iniguis  conditionibus  ampłecti,  quam  alta 
(ut  dicuntj  jacta  Reiptiblicae  sortiri  salutem.  Ita  non  solum 
Magnus  Cancellarius  suasit,  sed  omnes  consensere.  Quod  si. 
quo  tempore  Cracoviae  desperabatur  de  pace,  hoc  fuisset  cmi- 
scriptus  exercitus  Germanomm  peditum,  et  legioms  coactae,  — 
facilius  kostium  conatus  fuissent  propulsati.  Sed  hoc  indigne 
ferebant  aliqui  bofii  cives,  qui  pecuniamm  exigtuis  summulas 
gravabantur  contribuere,  quas  ducebant  satius  popinis  et  scor- 
tationibus  insumetidas,  Itaque  s^i  fatis  compellentibus,  perpaud 
debellare  innumeros  rebeUes  rusłicos  frustra  laboravimus,  non 
omnefn  tameti  perdidimus  operam:  namque  etobsidione  circum- 
volutos  missos  fecimus,  et  patriam  ab  eversiofie  liberammus,  et 
exercitum  imminetUi  cladi  subtraximus,  —  Sed  qiMeso,  guomodo 
se  gessere  Romani  ad  furcas  Caudinas  conclusi?  guomodo  W4- 
per  Hispaniarum  Rex  cum  Batavis  et  Neapolitanis  ?  —  quomo- 
do  tot  vicibus  Rex  Galliarum  cum  suis  subdiHs, —  cu$n  Sueco  et 
Germaniae  Pfincipibus  modemus  Imperator? 

Attamen  minus  inigui  conrenimus,  quod  plus  jam  sit  dic- 
tum, quam  satis;  —  multa  enim  ebrius  scripsisti,  ąuorum  for- 
tasse  sobrium  poenitfbit,  Ob  id  pali^mliom  ccme,  twtt  rea^sando 
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testimonia  Nanłeii  de  tac  en  do  (?Jj  Corlandid  de  inductiO' 
ne,  Cavaleri  de  eccercitibus  exterorum  ad  rem  aliguid 
ediscenda  *). 


*)  w  t^m  piśmie,  z  powodu  nadzwyczajnie  licznych  bł^ów  pisana 
starego  kodexu,  Ictóre  rzecz  zupełnie  bez  sensu  zostawiały,  —  wy- 
padło często  na  domysł  właściw<y  myśli  autora  szuluu^,  i  według 
podobieństwa  do  prawdy  text  pierwotny  przywracać. 

154. 

Podatki  Koronne  w  Województwach. 

Województwa  i  Powiaty:  Łanowe:  Czopowe: 

W  Krakowskićm  z  Oświęcim-  Zł.      gr.  szei.  Zł.      gr.  szel. 

skićm 23137 31000 

Poznańskiem 15400 11000 

Sendomirskiem     .    .    .     .  11716  28    9       12000 

Radomskiej  Ziemić    .     .    .  7228  24  —         8000 

Kaliskiem 12962 18000 

Sieradzkiem      .....  3383  18    2  |  ft  ^^ 

Piotrkowskim  Powiecie  .    .  2971     2    9  \f  ^^ 

Wieluńskiej  Ziemie    .    .    .  1643  12  12         2900 

Łęczyckiem 5888 3900 

Kijowskiem 4006    6  15         5000 

Brzeskiem 4196  17  15        4600 

Inowłocławskiem  ....  2704    5    6         4600 

Dobrzyńskiej  Ziemie      .    .  2987  24    4         1200 

Lwowskiej          „      .     .     .  4176    2  13         8000 

Przemyskiej       „      .    .    .  12000 11000 

Sanockiej           „      .     .    .  2894  26  13         1500 

Chełmskiej         „      .    .    .  4216  U  12         4400 

Halickiej             „      .     .    .  1814  15    2         2187 

Wołyńskiem 11501  20      J       3500 

Podolskiem 2373  23    4}       3600 

Lubelskiem 8127  19    4         6000 

Bełzkiem 4232  13    A\       6000 

Płockiem 4440  20  15}        1600 ■ 

31. 
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WojewMztwa  i  Powiaty: 

Łanowe: 

Csopowe: 

a.      gr.  uel. 

ZŁ       gt.mA 

W  Czenkićj  Ziemi     .    . 

.    .    3274  29    4-; 

6550 

Warezawskićj  Ziemi 

.     .     2431     ft  — 

2770 

Wiakićj               „ 

.    .     1480  —  14 

650 

Łomiyńskićj        „ 

.    .    3228  16    9 

1650 

Wyszogrodzkiej  „ 

..     1120    3    9 

850 

Zakroczymskićj   „ 

.    .     1511  17    2 

2118  —  - 

Ciechanowskićj   „ 

.    .    2195    8    6 

1640 

Liwskićj              „ 

.    .      994  12    6| 

350 

Nnrskićj              „ 

.    .    2774    2    9 

1165 

Rota&akićj           „ 

.    .      917  16    31 

1050 

Drotiickićj           „ 

.    .    4177  16    6 

385  16    4 

Mielnickićj          „ 

.     1681     8    9 

200 

Biebkiój             „     . 

.    8139    5    6 

1526  20- 

Rawskiej            „ 

.     1718    8  11 

1100 

Sochaczewskićj  „ 

.     1831  14  13| 

1098 

GostyAskićj         „ 

.     1889  —    9 

1050 

Bracławskićm  .    .    . 

.     1922  18    9 

2200 

Praskich  Województw 

rac 

h  .  42000  

44000 

Facit  Łanowe  in  simplo     ....    Zł.  237283  gr.  15  sł  13. 

Cwpowe  „      „ „  244682  „6^4. 

a  Xię8twa  Praskiego  in  triplo 

przy  poborach  Czopowego      ,,     30000  „    —   „  — 

Summa  Łanowego  i  Czopowe- 
go jednego  z  poborem  Ziem 
PmskichKiążęcychdf/^f^ttrfo    Zl.  511965  gr.  21  sz.  17. 

Podatki  Stipendiariis  Reipublicae  naleiące: 

Poglówne  żydowskie Zł.  22000  gr.  —  sz.  - 

Fordon „  24000  ^    _  „   - 

Czwarty  grosz  i  składne  Mrfćj  Polski  „  34000  „    —  „  — 

Czwarty  grosz  Wielkiej  Polski  .    .    .  „  15000  „   _  „  — 

Czwarty  grosz  Podolskiej „     5000  „   —  „   — 

Myto  Ormiańskie  od  pientęday-  .    .    .  „     2482  ^      1  „     y 
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Nowe  Eiakcye  podług  Konstytucj^j  1620  r. 

Z  dóbr  samemi  sammami  onerowanych     .    .  Zl.   .    ,  gr.    , 

Czwartej  części  od  Jnrgeltów „    .    .    „ 

Od  mieszczan  dobra  Ziemskie  trzymających    .  „  1020  „  — 

Od  nowćj  szlachty „     632  „   16 

Od  Lichwiarzów •    .    .    .    .  „  1007  „   16 

Od  Panów  Duchownych  religii  Oreckiój     .    .  „  2832  „   24 

Summa  nowych  Exakcyj      .    \    !  ZE     '.    ',    '.    , 

Quarła  zwyczajna  Koronna Zł.  200000. 

^r^  Pruska .  .      „     30000. 

Summa  Cuarły .  .     Zł.  230000. 

Iftft. 

Cara  Aleiieja  Moskiewskich  Bojarów  Dumnych 

RESPONS,  I  GRAYAMINA 
Moskwa  20  Września  1649. 

i\ikitio8a  Trubeckiego  Namiestnika  Kazańskiego^  Hrehorego 
Hawryłowicza  Puski  Naszego  Nowohorodu,  i  Dumnego  Djaka 
Syna  Djinitrowego  Włoszanina,  i  Djaka  Hawryły  Lewonteje- 
wicza.  IchMMPanom  Posłom  naszym  Wielkim  JKMci  Panu  Do* 
biesławowi  Cieklińskiemu  Kasztelanowi  Czechowskiemu,  Pio- 
trowi Kazimierzowi  Wiazewiczowi  Podkomorzemu  Mściławskie- 
mu  Staroście  Żarno wskiemU;  i  Urodzonemu  Piotrowi  Oalińskie^ 
mu  Stohiikowi  Orszańskiemu  Djakowi  JKMci  dany  na  wyjeź- 
dzie z  Stolicć.—   Die  20  Septembris  1649. 

Punctałim  z  kopii  zebranój. 

1.  Punkt  wyraża,  iżeście  wy  Wielcy  Posłowie  z  zupiną 
mocą  wam  od  Króla  JMci  i  wszystkiego  Senatu  daną  w  roku 
teraźniejszym  1649  miesiąca  Augusta  d.  20  do  Jego  Car.  Wi^ 
liczestwa  w  Stolicę  przyjechawszy,  napisaliście  do  nas,  oznąj- 
mując,  żeście  w  dobrych  dzielech  i  o  potwierdzeniu  pakt  wiecz- 
nych przybyli,  i  potrzebowaliście,  abyśmy  Wielcy  Dumni  Boja- 
rowie Jego  Carskiemu  Wieliczestwu  oznajmili  o  tćm :  który  nas 
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Z  ramienia  swego  na  to  wysadził,  na  wszystko  odwiet  nasz 
(cdias  respons  nasz)  dać  rozkazał. 

2.  Punkt  wyraża.  Mówiliście  z  nami,  żeście  tn  przyjecliali 
na  potwierdzenie  pakt  wiecznych  zawartych  od  ś.  p.  JKMd, 
Króla  JMci  Władysława  IV»**  z  JCarskićm  Wieliczestwem  Mi- 
chajłem  Fiedorowiczem  i  Synem  jego  z  Bożój  łaski  Carem  te- 
raźniejszym Alexejem  Michałowiczem,  i  wysokie  tytuły  ich,  aby 
z  obu  stron  ku  większćj  czci  Hospodarów  były  traktowane 
i  uspokojone;  że  z  wielu  pogranicznych  Zamków,  Miast  i  Dzier- 
żaw waszych,  Wojewodowie,  Kasztelani,  Starostowie  i  dzier- 
żawcy w  liściech  swoich  pisowali  z  wielką  zelży wością  i  ukrzyw- 
dzeniem ,  nie  według  pakt  poprzysiężonych  i  z  przydatkiem  na 
wićrzchu  tytułu.  Do  tego  pisaliście  do  nas  i  przez  Posły  swoje 
traktowali,  żebyśmy  z  obu  stron  takowych  listów  nie  przyjmo- 
wali, nazad  odsyłali  i  za  niemi  nic  nie  czynili,  gdzieby  w  tytu- 
łach błąd  jaki  był;  i  owszem  takich  karać  mieliście,  którzyby 
pisać  do  Carskiego  Wieliczestwa,  do  Bojar  Dumnych  okolicz- 
nych i  ich  Namiestników,  przydawali  albo  umniejszali  tytułów: 
czego  dotychczas  nie  uczyniliście  i  żadnego  nie  skarali.  A  u  nas 
tego  bardzo  przestrzegają,  żeby  się  nic  przeciw  paktom  nie  dziiJo. 

3.  Punkt.  Z  pakt  wiecznych  proponowali ,  że  za  ś.  p.  Kró- 
la JMci  i  Cara  Michajła  Federowicza  stanęły  poprzysiężone 
pakta  i  zawarta  braterska  przyjaźń,  aby  jeden  drugiemu  życzył 
jako  najlepszego  pokoju,  i  w  nim  żyli;  Żółkiewskiego  do  ho- 
woru  nie  wspominali;  Carem  Moskiewskim  żeby  się  Król  JMć 
nie  tytułował;  ale  tak  do  siebie  pisali,  nie  przydając  ani  umniej- 
szając, prawdziwie,  nie  chytrością,  jako  w  paktach  określono, 
tytuły  na  obie  strony,  aby  dawane  były.  A  wasi  Wojewodowie, 
Kasztelanowie,  Starostowie,  Kapitanowie  i  Dzierżawcy  z  pogra- 
nicznych Zamków,  umniejszali  czci  tytułów  ś.  p.  Carowi  nasze- 
mu Michajłowi  Fiederowiczowi  z  wielką  krzywdą,  nie  patrząc 
na  Jego  Carskie  dostojeństwo.  O  co  Car  JMć  w  roku  1643  przez 
Posłannika  swego  Felepniewa  Dymitra  Zarębilowa  do  JKMci 
pisał  uskarżając  się;  potćm  roku  1646  przez  Posłanników  swo- 
ich Kniazia  Siemiona  Lachowskiego  i  Djaka  Hawryła  Lewon- 
tojewicza,  tak  tćż  przez  Posłów  Wielkich  Lwowa  Michajłowicza 
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domawiał  się  u  JKMci  i  Panów  Rad,  aby  ci  złodzieje,  którzy, 
umniejszali  czci  w  tytułach  Cósarskich,  gardłem  byli  karani. 

Przez  waszych  także  Posłów  różnych  lat  do  Moskwy  wy- 
słanych, mianowicie  przez  Janusza  Oborskiego  i  Samuela  Druc- 
kiego  Sokalińskiego,  przez  Posłanników  Macieja  Stachorskiego 
i  Krzysztofa  Rajeckiego, —  przez  Wielkiego  Posła  Adama  Ki- 
siela i  Kazimiórza  Paca  i  innych,  mocno  domawialiśmy  się,  aby 
ci  śmiercią  pokarani  byli.  Odpisowali  tedy  od  JKMci  przez  na- 
szych Posłanników  i  Posłów,  że  Król  JMć  dla  tych,  którzy  Ru- 
skiego pisma  nie  umieją,  miał  rozkazać  wydrukować  obudwóch 
Hospodarów  tytuły,  a  potćm  z  pieczęcią  po  wszystkich  Zam- 
kach i  miastach  swoich  pogranicznych  rozesłać,  a  potćm,  któ- 
rzy by  umniejszali  i  nie  dokładali  J.  C.  Wieliczestwu  tytułów  ta- 
kowych, z  Panami  Radami  na  Sejmie  osądziwszy,  karać  mieli.. 
Toż  przez  Posła  naszego  Alexeja  Michajłowicza  Lwowa  obie- 
caliście uczynić;  winnych,  na  który cheśmy  się  skarżyli,  mie- 
liście na  Sejm  mandatami  zapozywać  i  onych  karać;  a  do  tych 
czas  niceście  nie  uczynili,  i  w  prolongacyę  puścili,  że  nasi  lu- 
dzie w  krzywdach  i  pretensyach  swoich  do  tych  czas  końca 
mieć  nie  naogą. 

W  przeszłym  roku  1648  według  dohoworu  naszych  Wiel- 
kich Bojar  i  Dumnych  ludzi ,  Bojarzyna  i  Namiestnika  Kazań- 
skiego Alexieja  Mihiticza  Trubeckiego  z  Towarzyszmi,  z  Wiel- 
kiemi  zupełną  mocą  daną  Posłami  waszymi  Jaśnie  Wielmoż- 
nym Adamem  z  Brusilowa  Świętołduszem  Kisielem  Kasztela- 
nem Kijowskim  i  Kazimićrzem  Pacem  Pisarzem  W.  X.  L«**,  mia- 
ło się  to  stać,  że  któryby  mimo  postanowione  pcbcta  w  Warsza- 
wie, śmijJ  w  tytule  Carskim  ujmę  uczynić,  albo  do  Królewskie- 
go tytułu  przyłożyć  co,  i  z  takowym  listem  Posłańca  do  J.  Car- 
skiego Wieliczestwa  albo  do  Moskiewskiego  Hospodarstwa  po- 
słać, od  takowego  list  wziąwszy,  samego  z  niczćm  odprawić; 
a  ten  list  ma  Car  JMć  na  potwierdzenie  takiego  występku  do 
.JKMci  odesłać,  a  Król  JMć  na  Sejmie,  który  wprzód  będzie  od- 
prawo wany,  takowego  w  Sądzie  ukarać  z  Senatem  swoim  ma, 
aby  się  pakta  i  przyjaźń  braterska  ztąd  nie  rozrywała,  ale  po- 
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mnatała.  Toi  JHP.  Pac  i  JMP.  Ciechanowicz  potwierdzali  i  rę- 
koma swemi  podpisali. 

W  tymże  roku  miesiąca  Decembra  pisał  JMP.  Kisiel  Kasz- 
telan Kijowski  do  nas  Carskich  Dumnych  Bojar,  że  JKMć  wy- 
pełniając to  postanowienie  i  potwierdzając  z  obu  stron  tm  do- 
howor,  rozkazi^  wydać  i  rozesłać  uniwersały  z  podpisem  r^ 
swojćj  i  z  pieczęcią  Koronną  po  wszystkich  miastach  i  Zam- 
kach pogranicznych;  aby  się  żaden  listów  do  Wojewodów  oko- 
licznych i  ich  Namiestników  w  Hospodarstwo  Moskiewskie  nie 
ważył  pisać  z  umniejszeniem  tytułów  i  z  przydatkiem,  ale  jidLo 
nąjpilnićj  mają  przestrzegać,  aby  według  pakt  na  obie  strome 
pisali;  i  jeśliby  się  na  którego  pokazało,  że  w  tytule  pobłądził, 
takowy  nieodwłócznie  sądzony  i  karany  będzie  jako  namszy- 
del  jawnego  pokoju. 

Po  tych  tedy  wszystldch .  dohoworach  i  postanowieniaeh 
jak  umniejszali  i  błądzili  w  tytułach,  w  których  listadi,  i  od  ko- 
go pisano,  My  Carskiego  Wieliczestwa  Dunmi  Bojarowie  praw- 
dziwie wam  oznajmujemy. 

W  teraźniejszym  roku  1649  d.  8  miesiąca  Septembra  pi- 
sał w  Biały  Horod  do  Wojewody  Buturlina  Stanisław  Galosow- 
ski.  W  tym  liście  przeciwko  wiecznym  paktom,  nie  napisz  ty- 
tułu Carskiego,  „i  mnohich  Hospodarstw  Hospodara 
i  Oblatjela".  Dnia  20  Decembra  pisał  w  Biały  Horod  do  Wo- 
jewody Buturlina  Kniaź  Hieremićj  Wiśniowiecki,  Wojewoda 
Ruski.  W  tym  Uście  według  pakt  napisano  imię  JCMci  Hospo- 
dara Cara,  a  w  Carskim  krótkim  tytule  nie  dopisano  ,, i  mno- 
hich Hospodarstw  Hospodara  i  Oblatjela". 

W  tymże  miesiącu  pisał  Ejiiaż  Jeremi  w  Putywl  do  Stol- 
nika i  Wojewody  Dołhotoraniego,  i  omylfl  się.  Februaru  22 
dnia,  pisał  w  Biały  Horod  do  Wojewody  Buturlina  A]exander 
Koniecpolski  Chorąży  Koronna.  W  tymże  liście  znieważając 
imię  Carskie,  napisał  „Alexandrem  Michajłowiczem"^ 
a  nie  „Aleiejem^. 

Dnia  21  Februarii  napisał  Adam  Sokalski  do  Wojewody 
Kniazia  Siemiona  Bułkowskiego,  i  nie  napisał  na  wićrzchu  każąc 
listy,  „mnogich  Hospodarstw  Hospodara  i  Oblatjela^ 
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Dnia  22  Fehruarii  Gnlczewski  dwa  pisał  ligty  do  Woje- 
wody Putywlskiego.  W  tych  listach  w  Królewskim  tytule  przy- 
pisimo  na  wićrzchn  wiecznego  dokończenia  „i  innych  mno- 
gich Hospodarstw  Hospodara  i  Oblatjela^.    . 

I  drugich  specyfiknją,  że  nie  wedłng  pakt  tytoły  pisali 
Tym  tedy  wszystkim  naraszycielom  pakt  wiecznych  przez  oho- 
ich  wielkich  Hospodarów  poprzysiężonych  występników  zło* 
dziejów,  którzy  tak  wiele  razów  w  tak  wielu  listach  ś,  p.  Cara 
JMci  i  teraźniejszego  Syna  jego  na  zniewagę  tytułów  ich  uwła- 
czają i  nie  dopisują,  a  mianowicie  znacznych  ludzi,  jako  to  Klę- 
cia Wiśniowieckiego,  Pana  Chorążego  Koronnego  i  Gulczew- 
skiego,  że  po  paktach  namówionych  wzruszają  pokój  i  czynią 
przeciwko  paktom,  karać,  sprawiedliwość  z  nich  czynić,  i  na 
potom  aby  na  rozerwanie  pakt  i  przyjaźni  między  obojemi  Ho- 
spodarami umniejszeniem  tytułów  nie  zarabiali,  mocno  przestrze- 
gać trzeba  JKMci. 

A  co  wy  Wielcy  Posłowie  JKMci  Wieliczestwa  będąc  u  nas 
Bojarów  Dumnych  ludzi  w  otwiecie  {id  est  w  responsie)  mó- 
wili o  potwierdzeniu  pakt  wiecznych,  i  hramoty  przez  was  z  pie- 
częciami Korony  Polskićj  i  W.  X.  Litewskiego  od  JKMci  przy- 
słanćj ,  w  którćj  hramocie  siła  errorów  i  nie  według  pakt  pisa- 
no wiele  nieprzystojnych  dzieł:  naprzód,  źe  nie  uczczono  Car- 
skiego tytułu  zeszłego  Michajła  Fiedorowicza  i  teraźniejszego 
Cara  Alexieja  Michajłowicza  syna  jego,  bo  nie  dołożono  w  tćj 
hramocie  niebożczyka  Michajła  Fiedorowicza  „Carem  1  Wiel- 
kim Kniaziem^  we  dwóch  miejscach  zad:  „wsiej  Rusi  Sa- 
moderscem";  we  trzech  tćź  miejscach  nie  napisano:  „bła- 
żejinićj  Pamięty^:  w  jednćm  miejscu:  „Hospodarem 
Wielkim"  nie  dołożono.  A  ś.  p.  JKMci  Władyriawa  IV.  1  te- 
raźniejszego wysoko  sławnego  Króla  JMci  w  tćj  hramocie  m- 
pełne  tytuły  napisane.  Do  tego  w  tćjże  hramocie  napisano: 
„o  Krymskich  Tatarskich  dzielech";  a  o  tych  Krym- 
skich dzielech  przy  namówionych  punktach  z  Posłem  Wielkim 
Adamem  Kisielem  Kasztelanem  Kijowskim  mówilidmy  tylko, 
a  nie  postanowUi,  i  nie  potwierdzili,  i  do  pakt  tego  nie  wpisali. 
A  oni  w  hramocie  potwierdzonćj  napisali  ten  punkt  niesłusznie; 
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gdyż  co  się  nie  skończyło,  tego  nie  trzeba  było  do  branioty  pi- 
saćy  i  nowych  rzeczy  wznosić. 

Dla  tak  wielkich  tedy  grnbiańskich  spraw  i  njmowaiua 
czci  przez  waszych ,  tak  błażennojćj  pamieti  Michajła  Fiedoro- 
wicza Ojca  jego,  jako  tćż  teraźniejszego  Cara  Aiexieja  Michaj- 
łowicza  zniewagi,  zelżywości,  i  za  insze  jawne  nieprawdy  bę- 
dąc J.  Carskie  Wieliczestwo  nrażony,  teraźniejszych  pakt  po- 
twierdzenia, i  swojćj  Carskiej  potwierdzonej  hramoty  do  J.  Kró- 
lewskiego Wieliczestwa  przez  nas  Posłów  wielkich  dać  nie  chcii^. 
I  nam  tćż  niemoźna  rzecz  była  od  was  przyjąć  hramoty  i  po- 
twierdzić, ponieważ  przeciw  wiecznym  paktom  wiele  się  nie- 
prawdy i  zelżywości  Wielkiemu  Hospodarowi  naszemn  dzieje. 
I  rozkazał  Wielki  Hospodar  nasz  J.  C.  Wieliczestwo  nas  wiel- 
kich Posłów  odprawić  do  Brata  swego  Wielkiego  Hospodara, 
a  o  tych  i  o  innych  wielkich  nieprawdach,  o  przestąpienie  i  na- 
ruszenie wiecznych  poprzysiężonych  pakt  wyśle  Wielki  Hospo- 
dar nasz  J.  C.  Wieliczestwo  do  J.  K.  Wieliczestwa  swoich  wiel- 
kich z  znpełną  mocą  Posłów. 

A  co  się  tknie  sprawiedliwości  z  Zewplina  o  rzeczy  za- 
brane Sołtykowe  w  Trubecku,  o  tćmby  nam  wstyd  i  szkoda 
mówić,  gdyż  dowodzi,  że  wszystko  swoje  wywiódł,  i  próbuje 
tego^swojemi  świadkami. 

O  więźniach  odpisali,  że  jako  J.  Carskie  Wieliczestwo  ś.  p. 
Car  Michajło  Fiedorowicz  z  Moskiewskiego  Hospodarstwa  więź- 
niów waszych  wydawać  kazał,  tak  i  teraźniejszy  Car  AIexej 
Michajłowicz  rozkazał  po  wszystkich  horodach,  aby  za  rekwi- 
zycyą  waszą  wydawani  byli.  Vice  versa  aby  tćż  więźniów  Mo- 
skiewskich, których  na  osobliwych  regestrach  pokazują  i  upo- 
minać się  będą,  nasi  nie  zatrzymywając,  wydawali  i  do  nich 
odsyłali. 

1&6. 

KOMPUT  DŁUGU  WOJSKA, 

PODANY  NA  Sejm  przez  Komissabzów. 

Lwów  23  Wrze4nia  1649, 

Andrzćj  z  Dąbrowice  Firlćj  Wojewoda  Sandomirski,  Stani- 
sław z  Brzezia  LanckoroAski  Kasztelan  Kamieniecki,  Komissa- 
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rze  Rpltćj  koDstytucyą  Sejmu  Koronacyćj  teraźniejszego  JKMci 
na  rewizyą  komputów  wojskowych  i  na  likwidacyą  długów 
wojska  według  opisania  tćjże  konstytucyćj  od  Rpltćj  winnych 
na  dzień  20  Maja  w  roku  teraźniejszym  naznaczeni.  Na  który 
dzień  żeśmy  dla  następujących  od  nieprzyjaciela  niebezpie- 
czeństw bez  szkody  Rpltźj  i  rozerwania  wojskowego  zjechać 
się  nie  mogli ,  na'  dzień  dzisiejszy  według  limitacyój  JEMci  ex 
Senatusccńisulło  u^czynionój  zjechaliśmy  się;  i  lubo  w  msdćj  licz- 
bie zabiegając  dalszemu  Rpltćj  zatrudnieniu,  i  wojsko  Rpltój 
zatrzymując  in  offkio,  przy  bytności  Urodzonych  Stanisława 
Głogowskiego  Starosty  Buskiego ,  Adama  Świętochowskiego, 
Szymona  Franciszka  Wołczyńskiego  Pisarzów  Skarbowych,  ju- 
rysdykcyę  Naszą  Komissarską  fundując,  otrąbić  rozkazaliśmy. 
A  naprzód :  że  wojsko  według  obietnicć  JKMci  przez  Posły 
swe  odniesionćj  do  podania  Regestrów  i  likwidacyj  zasług 
swych  przystąpić  nie  chciało,  aż  za  pozwoleniem  sobie  słuszne- 
go na  deputacyćj  wojskowćj  tracłametUumy  —  My  w  tćj  mierze 
przychylając  się  do  dawnych  zwyczajów,  i  patrząc  na  tak  sro- 
dze znędznione  wojsko,  pozwoliliśmy  im  po  Złotych  stu  na  jed- 
ne Chorągiew  traktamentu.  A  potćm  stosując  się  we  wszystkićm 
(id  menłem  konstytucyćj  i  powinności  naszćj  dosyć  czyniąc,  ta- 
kowym porządkiem  regestra  wojskowe  odebraliśmy,  które 
z  podpisem  starszego  Regimentarza  Panom  Pisarzom  Skarbo- 
wym do  rąk  oddaliśmy,  według  których  likwidacyę  długów 
Rpltćj  uczyniwszy,  do  uwagi  sejmowćj  sposobem  niżćj  opisa- 
nym podajemy: 

Summaryusz  długu  Rpltćj , 
którego  zapłata  na  blisko  przyszłym  Sejmie  ma  być  obmyślona. 

A  naprzód : 
Dług  wojsku  kwarcianemu  do  Korsuńskiego  zniesienia. 
Po  płacy  Lwowskiej  in  Anno  1647  odprawiono) ,  zostało 
cztćrj'  ćwierci,   rachując  a  Ima  Junii  1647,  ad  tUtimam  Maji 
1648,  i  któremu  przychodzi  — jako: 
Usarzom  na  koni  Nr.  1040  po  fl.  41. 

Facił  za  ćwierci  cztćry  fl.  170,560, 
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Kosakom  koni  Nr.  1170  po  fl.  31. 

Faeit  na  cxtćiy  ćwierci  fl.  146,060. 
Draganom  Nr.  200  po  fl.  33. 

Na  cstńry  ćwiensi  fl.  138,000. 
Piechocie  Pokkiój  Nr.  300  po  fl.  30. 

FaeU  na  trzy  ćwierci  fl.  27,000. 
Traktament  Officyerów  wojska  Zaporowskiego  za  lat  pół  pięta. 

FaeU  fl.  175,500. 
Item.  Chorągwi  jednćj  Kwarcianćj  Kozackićj  JMć  Pana 
KatiAskiego,  która  nie  była  w  KorBońskićj  potrzebie,  ale  na  ata- 
kach Tatarskich  pilnowała  z  ordynacyćj  JMć  Pana  Krakow- 
skiego, i  przez  wszystek  czas  w  słnżbie  zostawała,  za  trzy  ćwier- 
ci ad  diem  primam  Januarii  1649 ^  póki  ordynaeya  Kwareiane- 
go  wojska  nie  stanęła,  na  koni  50  Kozackich  po  fl.  31,^  fl.  4650. 

Summa  dłngn  samemu  wojsku  Kwarcianema  do  po- 
gromu Korsuńskiego  oprócz  Kozaków  Zapo- 
rowskich facU:  fl.  641,590. 

Potom  tempore  Interregni, 

Regimentowi  JKMci  ś.  p.  na  usłudze  Rpltćj  będącemu,  do 
Pilawieckiego  rozproszenia  wedle  rachunku  podanego  od  JMPa- 
na  Wolfa  Obersztera  tego  Regimentu  natenczas:  fl.  53,600. 

Item.  Chorągwi  Rajtarskićj  Jaśnie  Wielmożnego  JMPana 
Jakóba  Weihera  Wojewody  Malborskiego  przez  JMKdza  Arcy- 
biskupa Gnieźnieńskiego  sub  tempus  Interregni  zaciągnionąii 
et  in  obsidiane  Zamościa  będącćj ,  rachując  a  d.  22  Navetniri8 
Anno  1648adtdtimam  Decembris  tegoż  roku,  po  wysłaniu  pierw- 
szćj  ćwierci,  na  którą  pieniądze  wedle  ordynacyćj  JMXdza  Ar- 
cybiskupa z  Kwarty  dane,  ze  Skarbu  przychodzi  zapłacić  za 
1  miesiąc  i  dni  3  żołdem  dawnym  z  kuchennćm :  fi.  2733  gr.  12. 

Item.  Tćjże  Chorągwi,  która  vigore  assekuracyój  JMKdza 
Arcybiskupa  a  potćm  JKMci  approbacyćj,  w  służbie  zostsda,  ra- 
chując a  d.  Ima  Januarii  1649,  żołdem  już  kwarcianym  tylko, 
na  koni  100,  przychodzi  za  ćwierci  trzy  ad  tdiimam  Septefnbris 
anni  praesenHsy  rachując  po  fl.  41  na  każdą  ćwierć,  —  facił  za 
trzy  ćwierci  fl.  12,300. 
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Item.  Tegoż  Pana  Wojewody  Malborgkiego  Draganów  Nr. 
300,  którzy  byli  in  obsidione  Zamościa,  l^ch  proprio  sumptu 
JMP.  Wojewoda  zaciągnąwszy,  ćwierć  pierwszą  tamże  w  Za- 
mościu wysłużoną  Rpltćj  kondonuje;  a  co  potom  w  słnżbie  dal- 
szój  zostali,  podług  assekuracyćj  JMXdza  Arcybiskupa  podczas 
Interregnum  danćj,  a  potom  ratyfikacyój  JEMci,  kładzie  się 
dług  winny  konkwirując  z  naszóm  wojskiem;  tylko  także  a  d. 
27  Navemhris  ad  ultimam  Decembris  anni  1648.  Co  uczyni  mie- 
siąc jeden  i  dni  trzy;  na  którycli  przychodzi  rachigąc  żołdem 
nowych  zaciągów  po  fl.  15  na  miesiąc,  i  z  knchennćm:  fl.  5250. 

Item.  Na  też  300  Draganów  żołdem  Kwardanym,  kładzie 

sobie  t^iże  JMP.  Wojewoda  a  die  Ima  Ja/tmań  1649^  także  za 

3  ćwierci  ad  ultimam  Septembris  Anni  praesentis,  —  fl.  29,700. 

Summa  ludziom  tym  Pruskim  Regimentu  JMPana 

Wojewody  Malborskiego  przychodząca,  facii 

fl.  49,983  gr.  12. 

Dług  zaś  wojskom  Lwowskiego  i  Zamojskiego  zaciągu; 
tym  a  die  Ima  Octobris  ad  uUimam  Decembris  Anno  1648^ 
częścią  przez  IcłiMMPanów  Komissarzów  we  Lwowie,  częścią 
zaś  większą  za  assygnacyami  skarbowemi,  z  dwojga  Podymne- 
go  na  Sejmie  Electionis  pozwolonego  zapłacono;  zaczóm  nie- 
którym Chorągwiom,  które  po  koronacyi  KJMci  w  Kwarcianą 
^żbę   i  supplementarne  zaciągi  nie  weszły,   mając  niektóre 
więcćj  nad  200  koni  pod  Chorągwią,  a  w  ćwierć  a  die  Ima  Ja- 
nuarii  1649  ukrócili,  wedle  osobnćj  specyfikacyćj  przychodzi  na 
jedne  ćwierć,  rachując  już  żołdem  kwarcianym,  jako: 
Usarzom,  na  koni  Nr.  240,  po  fl.  41,  fl.  9840. 
Kozakom,  na  koni  Nr.  1594,  po  fl.  31,  fl.  49,414. 
Draganom,  na  koni  Nr.  180,  po  fl.  33  na  ćwierć,  fl.  5940. 
Piechocie  Polskićj: —  tćj  zapłacono  przy  obudwu  IcliMMPanaeb 

Hetmanach  będącćj  a  die  Ima  Januarii  za  całą  ćwierć. 
Summa  długu  tego  Lwowskiego  i  Zamojskiego  za- 
ciągu facit  fl.  65,194. 

Do  tegoż  zaciągu  Zamojskiego  jest  Chorągiew  jedna  Ko- 
zacka Urodzonego  Pana  Rajeckiego,  którćj  nescitur  jaką  omył- 
ką w  kompucie  do  Skarbu  nie  dano.  Na  którą  racbiyąc  tako* 
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wymże  żołdem,  jaki  był  przez  IcliMMPanów  Komissarzów  Lwow- 
8kicli  po  Pilawieckićm  rozproszeniu  naznaczony,  to  jest  na 
konia  po  fl.  60  żołdem,  a  traktamentu  po  fl.  20  do  Cliorągwić, 
przycliodzi  za  ćwierć  a  die  Ima  Octobris  ad  idtimam  Decembris 
1648  na  sto  koni  fl.  6000. 

Tra>ctam€ntum  w  tćjże  ćwierci,  jako  i  inszym,  fl.  2000. 

Item,  Tćjże  Chorągwi,  ponieważ  w  służbie  była,  lubo  w  o- 
blężeniu  Zbaraskićm  nie  zostawała,  na  też  100  koni  już  żołdem 
kwarcianym,  rachując  a  die  Ima  Januarii  Anno  1649  ad  M- 
mam  Decembris,  na  ćwierci  cztćry,  przychodzi  fl.  12,400. 

Item,  Tegoż  zaciągu  Zamojskiego  druga  Ckorągiew  Ko- 
zacka JMPana  Lichowskiego  Chorążego  Bełzkiego,  którćj  także 
a  die  Ima  Octobris  ad  uUimam  Decembris  Anno  1648  przycho- 
dzi z  traktamentem  fl.  8000. 

Item*  Z  osobna  a  die  Ima  Januari  żołdem  Kwarcianym 
na  też  koni  100,  za  jedne  ćwierć  przychodzi:  fl.  3100. 

Summa  Chorągwi  JMPana  Rajeckiego  i  JMPana  Li- 
chowskiego co  przyjdzie,  facit  fl*  31,500. 

Z  osobna  zaś  dług  inszy  z  nowego  zaciągu  po  skończenia 
Elekcyćj,  immediate  przed  szczęśliwą  koronacyą  JKMci,  w  ktć- 
lym  znajdują  się  Chorągwie  różne  Usarskie,  Rajtarskie,  Kozac- 
kie, Dragańskie,  Piechotne,  Cudzoziemskie  i  Polskie.  Lecz  tego 
zaciągu  a  die  Ima  Januarii  1649  w  Skarbie  i  Chorągiew  Ko- 
zacka JMPana  Ujejskiego  w  kompucie  kwarcianego  wojska 
weszły:  Rajtarów  zaś  i  Draganów  JMP.  Korfa,  także  piechotę 
JMPana  Krzysztofa  Przyjemskiego  z  Województw  Wielkopol- 
skich w  Warszawie  zapłacono.  Sama  tylko  Chorągiew  Kozacka 
dzisiejszego  JMPana  Wojewody  Sendomirskiego  w  komput  ani 
kwarciany  ani  suplementowy  nie  weszła,  która  realiter  jest 
w  służbie,  i  Rotmistrzem  jćj  JMć  P.  Butler.  Na  którą  a  di^  Ima 
Janua/tii  Anno  1649,  ćwierć  pierwsza  jest  przekazana  do  za- 
płaty w  Województwie  Lubelskićm,  a  potćm  a  die  ultima  Mar- 
Hi  rachując  ad  ultimam  Decembris  1649  trzy  ćwierci ;  przycho- 
dzi na  nie:  fl.  1300. 
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Potom: 


Dług  ordynarnego  wojska  kwarcianego,  któremu  na  Sej- 
coronatianis  a  die  prima  Januarii  anno  1649  Rplta  słilibę 
znawszy,  dwie  ćwierci  ad  Imam  JidU  anni  ęfusdem  płacić 
oittowała  się,  a  teraz  już  drugie  dwie,  nim  się  Sejm  skończy, 
bywają,  na  co  im  summa  wynijdzie,  jako: 
rzom  na  koni  Nr.  1020,  po  fl.  41,  fl.  167,280. 
akom  ńa  koni  Nr.  1400,  po  fl.  31,  fl.  173,600. 
^nom  na  koni  Nr.  1200,  po  fi.  33,  fl.  168,400. 
hocie  Polskićj  osobom  Nr.  200,  tylko  trzy  ćwierci  kompu- 
tując  a  die  uUima  Martii  1649  przychodzi  ad  uUimam 
Decembris  płacić  fl.  37,000. 

Praesidium  Kamienieckie.  I  to  się  do  kwar^  przyszMj 
^tecznćj  wedle  zwyczaju  odkłada;  bo  już  w  tym  roku  zapła- 
I  zupełnie  w  Rawie. 

Praesidium  Pucka  i  Kazimierska.  Temu  na  ody  rok  przy- 
Izi  ad  ultimam  Decembris  1649:  fl.  284,400. 

Summa  długu  wojska  ordynaryjnego  kwarcianego 

facit  fl.  554,720. 

Iłem.  Dług  wojska  supplementowego,  które  po  wysłużę- 

srwszćj  ćwierci  a  die  ultima  Martii  1649  zaczynąjącćj  się 

V  dalszą  służbę  wkroczyło:  i  zakłada  się  im  teraz  (Uug 

o  ad  ultimam  Decembris  do  skończenia  Sejmu;  czego  się 

e  dwie  ćwierci;  a  na  te  przyjdzie  płacić  (co  krom  ludzi 

eolskich  i  Pruskich,  bo  się  te  same  deklarowi^  swoim 

płacić,)  jako  : 

na  koni  Nr.  1000,  po  fl.  41,  fl.  82,000. 
na  koni  Nr.  1200,  po  fl.  41,  fl.  98,400. 
na  koni  Nr.  12,500,  po  fl.  31,  fl.  165,000. 
Cudzoziemskiej  Nr.  4422,  po  fl.  12  na  miesiąc  z  ku- 
ućm,  facit  za  dwie  ćwierci  fl.  318,384. 
których  w  kompucie  JKMci  znąjdiye  się  oprócz 
opolskich  i  Pruskich  Nr.  2100,  żcrfdem  kwardaoym 
ąc,    przyjdzie  także  za  2  ćwierci  pomienione  fl. 
0. 
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Snmma  długu  wojsku  Supplementowemn  za  dwie 
ćwierci  facU  fl.  792,384. 
Nadto,  —  są  jeszcze  Chorągwie,  które  wedle  attestacyćj 

Panów  Begimentarzów  wojskowych  w  służbie  Bpltćj  aM>8tawały^ 

a  w  komputy  ani  kwarciane  ani  supplementowe  nie  weszły^  ja- 
ko osobliwie: 

Chorągwi  Kozackich  JMPana  Wrazewicza,  a  die  Ima  OcUbris 
1648  ad  uUiniam  Decembns  1649 ,  ćwierci  pięć:  fl.  15^500. 

JMPana  Ponetowskiego,  którą  zaraz  wodzi  JMP.  Zaporaki,  a 
die  Ima  Januańi  ad  uUimam  Decembris  1649^  ćwierei 
cztćry:  fl.  12,400. 

JMPana  Hieronima  Lanckorońskiego,  a  die  Ima  Julii,  ad  ul- 
łimam  Decembris  1649 j  ćwierci  dwie:  fl.  6200. 

JMPana  Piaseczytskiego  Nowogrodzkiego  i  Ulanowskiego  Sta- 
rosty, a  die  Ima  ApriUs  ad  uUimam  Decembris  1649, 
ćwierci  trzy:  fl.  9300. 

Z  osobna  zaciągu  Kamienieckiego  niebożczyka  JMPana  Zbi- 
gniewa LanckorotLskiego  Starosfy  Skalskiego  a  die  2€ 
Deoembris  1648  ad  similem  Martii  Anno  1649,  ćwierć 
jedna:  fl.  3100. 

JMPana  Hnmieckiego  a  die  26  Decembris  1648  ad  simitem 
Martii  1649,  dotąd  póki  w  komput  supplementowy  nie 
weszła,  ćwierć  jedna:  fl.  2300. 

Draganów  sto  JMPana  Firleja  Starosty  Trębowelskiego,  a  die 
Ima  Junii  1648  ad  tdtimam  ęjusdem  mensis  anni  1649 ^ 
za  miesięcy  13,  (od  tego  czasu  habdankowano  tę  kom- 
panię z  Kamieńca,) :  fl.  24,300. 

Uczyni  tego  snmma  przydanych  fl.  63900  (?). 
Gefieralis  summa  wedle  tego  kompntu  czyni  zashi- 
ionego  wojska  Rzeczypospolitćj  przychodzą- 
cego fl.  2,264,171  gr.  22  (?). 
A  to  okrom  pretendowania  długu  JMPana  Kamienieckiego 

Kasztelana  i  JMPana  Starosty  md.  zaciągu,  i  innych  ludzi  i" 

praesidio  Kamie&ca  będących,  którego  wjmosi  suouna  nadto 

fl.  33,414. 
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A  naostatek,  ludzi  Xięcia  JMci  Wiśniowieckiego  Wojewo- 
dy Ruskiego,  także  JMPana  Chorążego  Koronnego,  którzy  na 
obronę  Rpitćj  w  obsydyej  Zbaraskiej  zostawali,  przepominać  się 
nie  godzi.  I  ci  praetendunt  sobie  nagrody  u  Rpltćj.  A  jakoby 
tym  wiele  przychodziło,  wiedzieć  się  dostatecznie  nie  może,  po- 
nieważ swych  komputów  na  ten  czas  nie  podali.  Więc  i  do  tego 
ćwierci  darowane  ti*zeba  mieć  m  summa  consideratione;  które 
straty  wojskowe  nagradzać  zwykła  Rplta,  a  bez  tych  i  teraz  daj 
I^oże  aby  się  obejść  mogło.  Co)wlusio  facła  Leopoli  d,  XXIII 
mptfsis  Sepłrwhris,  Anno  Domini  MDCXLIX:  et  łractamenła 
Tatarom  pro  rmłecedentibufi  annis,  fl.  60,000. 

157. 

Jan  Sośnicki,  sługa  Kisiela,  do  Kisiela  raportuje 

2  Kijowa  28  Września  1649. 

(czyniąc  dosyć  rozkazaniu  WMPana,  staraliśmy  się  jakobyśmy 
mogli  jak  najprędzej  pospieszyć  do  Pana  Hetmana:  leczplebs 
w  swojćm  przedsięwzięciu  nie  ustaje;  i  owszem  teraz  jeszcze 
gorsza  niżeli  tak  rok  była.  Na  żadne  listy  nie  respektują:  lu- 
l)ośmy  z  Kozakami  jechali,  na  kilku  miejscach  byliśmy  zatrzy- 
mani, i  w  wielkićm  niebezpieczeństwie  zostawali;  i  kiedybyśmy 
byli  bez  Kozaków  jechali,  P.  Bóg  to  wić,  jeżelibyśmy  żywo  byli 
zostah.  W  Kijowie  zastaliśmy  Pana  Wychowskiego,  od  którego 
list  WMPanu  odsyłamy.  Pan  Wójt  Kijowski  przyjął  nas  wdzięcz- 
nie: który  był  w  wielkićm  niebezpieczeństwie,  i  już  był  degra- 
dowany z  Wójtostwa  od  mieszczan.  Zaczćm  żadnych  rewizyj 
podjąć  się  nie  chciał  i  nie  mógł,  co«my  sami  widzieli,  że  trudno 
się  miał  podjąć,  atoli  przemyśla  jakoby  WMPanu  pokłonić  się 
mógł.  Przez  Wyszogród  jechaliśmy.  W  szopach  potaszów  jest 
nie  mało:  liczyć  ich  trudno,  bośmy  zastali  biorące  na  bajdaki 
i  prowadzące  do  Kijowa.  Mieszczanie  Kijowscy  kupili  beczek 
4<X),  a  na  ostatek  kupca  znaleść  nie  mogą,  i  tak  udają,  jakoby 
ten  ostatek  tak  z  Kijowa  jako  i  Wyszogrodu  na  dół  sprowadzać 
kazano.  Na  Zadnieprze  P.  Róg  to  wić  jeśli  mi  jechać  przyjdzie, 
gdy  żem  to  z  Pana  Wychowskiego  zrozumiał,  że  ta  prolongacya 
uczyniona  dla  lepszćj  rumacyćj,  i  jakoż  na  wszystkie  strony  ro* 
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zesłano  wybierać  danin  wiadomych  i  inszych  prowentów:  i  to 
powiedział,  że  P.  Hetman  nie  myślili  o  tćm,  aby  miał  poszcząc 
majętności  szlacheckie  w  possesyą,  aż  nastąpi  konfinuacyi 
sejmowa  postanowionych  punktów.  Duchowieństwo  nasze  takie, 
jakie  tak  rok  było.  WMPanu  to  oznajmiwszy,  jedziemy  do 
Pana  Hetmana:  co  tam  sprawimy,  dać  znać  nieomieszkamy*,  je- 
dnak życzę,  abyś  WMPan  Sejmik  prolongował  trochę  daićj,  ń 
będziem  mieli  respons  od  Hetmana;  i  z  miejsca  się  nie  roszai, 
bo  tu  w  tych  krajach  nie  publikowano  zgody.  Natenczas  nie 
szerząc  się  z  pisaniem  etc.  —  W  Kijowie,  28  Septemhris  1649, 

WMPana  i  Dobrodzieja  uniżony  sługa,  —  Jan  Sośnicki. 

158. 

Wychowski  Pisarz  Kozacki  do  Wjoewody  Kisiela 

z  Kijowa  29   Września  1049. 

Zastawszy  mię  słudzy  WMci  do  JMPana  Hetmana  wysłani 
w  Kijowie,  siła  o  przyjeździe  WMci  mówili.  Zaczćm  ja  zostając 
dawnym  sługą  WMci,  rozumiałbym  abyś  WMć  do  dalszćj  rezo- 
lucyćj  od  Pana  Hetmana  zatrzymać  to  raczył;  gdyż  by  to  było 
naruszenie  punktów  postanowionych,  a  do  tego,  że  jeszcze  Pan 
Hetman  tćj  Komissyćj  i  wypisów  nie  zaczął,  bo  teraz  na  po- 
czątku samym  ogień  i  żarze  rzuci  się  między  niemi,  i  powsta- 
nie. A  WMć  miałbyś  w  ten  ogień  jechać?  Raczże  tedy  WMć  do 
dalszćj  wiadomości  od  Pana  Hetmana  w  tamtych  krajach  za- 
trzymać się,  którą  uiemieszkanie  przez  sługi  WMPana  o  tćni 
mieć  raczysz.  Przytćm  powolność  moje. —  W  Kijowie  29  Sejh 
temhns  1649, 

159. 

Instrukcya  na  Sejmiki  pod  d.  11  Octobr.  wyprzedzaj^^ce 
Sejm  z  d.  22  Listopada. 

Warszawa j  we  Wrześniu  1649. 

W  ziąwszy  JKMć  z  łaski  Bożćj  przez  wolne  głosy  tych  cnych 
narodów  na  głowę  swoją  koronę  królewską,  nie  tylko  wielkie- 
mi  niebezpieczeństwami  otoczoną,  ale  w  samćni  nieszczęściu 
.utopioną,  tam  najprzód  swoje  obrócił  pieczołowanie,  aby  ją  ex 
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rofundo  infelicitatis  podniósłszy,  w  dawnćj  świetności  i  zacności 
wiatu  wystawiła  i  tak  chwalebnie  na  głowie  swojćj  niósł,  jako 
rzodkowie  jego  wielcy  Królowie  Polscy,  jako  nigdy  nienmie- 
ającój  pamięci  Ojciec  i  Brat  JKMci  piastowali.  Stracli  jeszcze 
wspomnieć,  w  jakim  obrocie  i  niesłyclianój  przez  krótki  czas 
astał  JKMć  tę  ojczyznę  naszą  odmianie.  Po  jednóm  wojska 
ozgromieuiu,  drugiem  rozproszeniu,  wziął  ją  mętu  et  canstema- 
iane  percuhamy  bez  wojska,  hez  praesidium;  albo  raczój  wzii^ 
&j  tylko  połowę,  bo  drugą  taką  część  trzymał  nieprzyjaciel, 
:tóry  liempuhUcam  ludibrio  Jiabeths,  gdzie  tylko  mógł  zwabiał 
zwalał  na  ten  ostatek  ojczyzny  naszćj  potężnych  nieprzyja- 
•iół.  Tak  utrapioną  i  prawie  na  zepchnienin  ku  ostatnićj  zgubie 
lacbyloną  wziąwszy  w  rząd  i  zawiadowanie  swoje  Rempubli- 
'oif*.  życzył,  aby  było  zaraz  fortunatis  ejus  aaspieUs  szczęścia 
spróbować;  i  zimą,  jako  porą  nam  przyjazną  a  hosti  adversa, 
wojować  nieprzyjaciela.  Ale  że  wojska  gotowego  nie  było,  ani 
[lieniędzy  z  podatków  na  Elekcyćj  pozwolonych  zniesiono,  przy- 
szło JKMci  czekać  sejmu  CoronattoniSy  i  z  niego  suffidentia 
mraesidia  do  poparcia  tćj  wojny;  zabawiając  nieprzyjaciela  trak- 
tatami, przez  wysłanie  na  to  ex  co^mlio  Senatu  po  Elekcyćj 
vir  Warszawie  zostałego  Komissarzów. 

Tymczasem  przez  I^ana  Podczaszego  Koronnego  małą 
garścią  uspokojone  Pokucie,  i  do  posłuszeństwa  Panów  swych 
przywiedzione  poddaństwo.  A  jeżeliby  było  czćm  znaczną  jaką 
imprezę  uczynić,  i  na  nieprzyjaciela  nastąpić,  (o  czćm  JKMć  nie 
wić,)  dadzą  sprawę  ci,  którym  a  Republica  było  tempare  inter- 
regni  aż  do  Koronacyi  JKMci  demandatum  armorum  Imperium. 

Na  Sejmie  zaś  CoronatmiiSy  z  którego  JKMć  oczekiwał 
słusznych  i  podobnych  na  tak  wielką  wojnę  ratunków,  i  wszys- 
tek Senat  prosił  o  trzydzieści  tysięcy  namnićj  wojska,  strawiw- 
szy wszystek  czas  Poselska  Izba  frusiraneis  alłercationibuSj 
ledwie  kilka  dni  przed  końcem  Sejmu  na  gorącą  prośbę  JKMci 
pozwoliła;  gdzie  tylko  dwoje  podymne  uchwalone,  i  to  różnemi 
od  pierwszych  deklaracyami  pomieszane,  i  posejmowemi  Sejmi- 
kami po  wielkićj  części  zatrudnione.  Z  tak  szczupłych  podat- 
ków i  łumtiUuarie  skłóconych,  i  Sejmu  skłóconego,  ledwie  się 

32, 
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mogło  10,000  wojska  wyłatać.  Atoli  czułość  i  roztropność  JKltó 
z  Urzędnikami  Koronnemi  supplevił  sejmowy  nierząd  i  niedo- 
statek, że  porachowawszy  cokolwiek  było  pieniędzy  naretoi- 
tach  i  długacłi,  i  zkądkolwiek  mogło  bydż,  na  20,000  wojska  wy- 
dawszy assygnacye,  Cłiorągwiom  i  Regimentom  rozdał. 

Nastąpiła  fatalis  zwykła  w  tćj  Rpltej  rzeczom  i  progrw- 
som  wojennym  przeszkoda,  to  jest  nieszczęsna  zwłoka  pozwo- 
lonych  podatków;  bo  jedne  Województwa  część  tylko  jakąś 
należących  pićniędzy,  a  drugie  dotąd  nic  nie  dały;  tak  że  wid- 
ka  część  wojska  dotąd  darmo  służy,  a  druga  mało  co  wziąwszy. 
I  tać  jest  nie  z  JKMci  ani  z  Urzędników  jego,  ale  z  niewczes- 
nego oddania  podatku  własna  przyczyna  nierychłego  w  wiek- 
szćj  części  skupienia  wojska  i  wyprawj'  do  obozu.  Bo  lubo 
JKMć  listami,  uniwersałami,  do  pośpiechu  Pułkowników  i  Rot- 
mistrzów pobudzał,  każdy  sie  nieodebraniem  żołdu  i  pieniędzy 
sobie  naznaczonych  zasłaniał. 

Mając  JMMć  dane  sobie  w  moc  Pospolite  Ruszenie,  wy- 
dać przy  tćm  wici  rozkazał  jedne  za  dwoje,  zatrzymując  się 
z  publikacyą  trzecich  za  radą  Panów  przednich  Senatorów  dla 
poważnych  przyczyn;  mianowicie  to  uważając,  że  pospolite  ru- 
szenie nie  mogło  być  tak  potężne  i  ludne,  jako  je  sobie  w  ro- 
zumieniu swojćm  obcy  ludzie  i  nasi  nieprzyjaciele  malują,  i  że 
pokazawszy  ostatnie  te  Rpltćj  vires  tak  słabe,  vulgaretur  hoc 
Regni  Nostri  arcanum^  którćmeśmy  potentcyą  Turecką  stra- 
szyli: a  zatćm  za  odkryciem  słabości  tych,  które  oni  za  naj- 
większe mają,  wziąłby  większe  serce  hwadendae  patriae  każ- 
dy nieprzyjaciel. 

Upatrował  jeszcze  JKMć  i  niebezpieczeństwa  Województ\i' 
Wielkopolskich,  i  tćj  strony  wszystkićj,  począwszy  od  morza 
Bałtyckiego  aż  do  Krakowa,  za  pokojem  w  Rzeszy  Niemieckićj 
zawartym  i  uspokojeniem  się  od  tamtćj  wojny  Szwedów;  i  gwo- 
li temu  nie  zdało  mu  się,  tak  wielkićj  części  Państw  swoich  za 
odejściem  daleko  od  swoich  domów  wszystkiego  stanu  szla- 
checkiego, sine  omni  praesidio  zostawiać.  Jakoż  nie  omylił  się 
na  tćm,  bo  za  wydaniem  trzecich  wici  toż  pericułum  Wojewódz- 
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twa  Wielkopolskie  oznajmiły,  i  aby  przy  granicach  zostali  swo- 
ich, prosili. 

Mógłciby  był  Król  JMć,  mając  sobie  konstytucyą  Sejmu 
przeszłego  daną  w  ręce  obronę  i  wojnę,  za  radą  większćj  czę- 
ści Senatu  swego ,  z  którym  się  o  tćm  znosił,  zaciągnąć  wojska 
cudzoziemskie  dla  //dHlonienm  salutia  publicae;  ale  i  w  tómpar- 
rehat  lleipublicac  snmptibus;  i  nie  chcąc  nowego  i  drugiego 
wojska  kosztem  onerare  Rempuhlicam ,  raczćj  wolał  sam  się  ru- 
szyć, i  nie  z  daleka  fortunam  stiam  et  arma  ostentare^  ale  w  oczy 
iść  nieprzyjacielowi,  i  na  szauc  zdrowie  swe  królewskie  podać. 

Biorąc  tedy  częste  JKMć  i  pożądane  wiadomości  o  szczę- 
śliwych wojska  swego  za  dyrekcyą  JMPana  Wojewody  Sendo- 
mirskiego  i  Pana  Kamienieckiego  progressach,  nie  za  złą  jaką 
(jako  niektórzy  udają)  radą,  ale  z  wrodzonćj-  ku  sławie  chęci, 
zwykłej  ku  chwale  Bożćj  i  ku  zatrzymaniu  ojczyzny  żarliwości, 
naradziwszy  się  o  tćm  podczas  konwokacyćj  z  Panami  Senato- 
rami obecnemi,  ruszył  się  Król  JMć,  rozkazawszy,  cokolwiek 
jeszcze  było  pieniężnego  żołnierza  do  obozu  weszło,  pod  Lublin 
zciągać  się;  mając  nadzieję,  że  w  tak  ciężkićm  wspólnćj  ojczyz- 
ny niebezpieczeństwie,  miała  się  w  tych,  którzy  ^W5  opibus  in 
liepublka  posstmt,  znajdować  i  pokazać  chwalebna  ona  ochota, 
która  zawsze  supplebat  publicos  defectus,  privatisque  copiis  pur- 
hlicos  aufjebat  exercitus,  Aleć  kilka  tylko  IchMć  wyjąwszy,  któ- 
rzy znaczne  odwagi  uczynili,  nie  dosyć  się  w  tćm  stało  JKMci 
oczekiwaniu. 

Tak  się  ruszywszy,  na  tćm  był  JKMć,  aby  się  był  co  prę- 
dzćj  złączył  z  wojskiem  pod  Zbarażem;  gdy  w  kilka  dni  potćm 
rlo  [jublina  przjjecłiawszy ,  dano  znać  o  oblężeniu  wojska  tam- 
tego. Miał  i  tu  jeszcze,  i  potćm  w  dalszćj  drodze  JKMć  takie 
rady  rt  persuasiones ,  aby  się  sam  był  loco  aliąuo  securo  zatrzy- 
mał, wojsko  posławszy.  Jednak  pałające  chciwością  sławy  i  da- 
nia co  prędzćj  ściśnionym  oblężeńcom  ratunku,  generosum  pec- 
im  JKMci,  takićj,  lubo  życzliwej  i  wiemćj  rady  nie  przypuściło, 
i  owszem  pełen  nadziei  o  pomocy  Bożćj,  widząc,  że  in  multitu^ 
(Une  exerctłus  victoria  belli,  sed  de  coelo  fortitudo  est,  tćm  prę- 
dzćj przeciwko  nieprzyjacielowi  postępował.  A  że  było  zdanie 
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Panów  Senatorów  w  Lublinie  obecnych,  rozkazał  Król  JMć,  aby 
był  dosyć  uczynił  zdaniu  ich,  którzy  rozumieli,  że  l>ez  pospolite- 
go ruszenia  być  nie  mogło,  wydać  trzecie  wici.  Ale  z  kilku  tych 
Województw  które  były  do  Króla  JMci  naprzód  stanęły,  poka- 
zało się,  że  dobre  było  JKMci  o  t^mjudiciumy  i  że  ta  pnblika- 
cya  trzecich  wici  nie  tylko  była  późna,  ale  niepotrzebna.  Godne 
jednak  JKMć  te  Województwa,  które  naprzód  stanęły,  pochwa- 
ły uznawa,  że  za  publikacyą  trzecich  wici  rzucili  się  do  obrony 
ojczyzny,  i  inszym  Województwom  exemph  suo  praewerunt. 

Nie  mógł  JKMć  wiedzieć  potęgi  nieprzyjaciela,  zwłaszcza 
o  liczbie  wojska  Tatarskiego:  bo  i  języki  nie  zgadzały  się  o  b\1- 
ności  Hana,  i  nieprzyjaciel  hac  arte  ums,  że  mając  przy  sobie 
tak  wielkie  mnóstwo  Tatarów,  i  tak  wiele  ord  nigdy  w  Polszcie 
niebywałych ,  mając  mówię ,  krom  Krymskich  ord ,  które  na 
30,000  nie  przemogą,  okrom  Bndziackich,  Oczakowskich,  Do- 
bruckich,  Nohajskie  i  Kałmuckie  potężne  ordy,  a  nadto  Uromel- 
skich  i  Silistryjskich  Turków,  tak  się  ścisnął,  że  i  jednego 
zagona  nie  puścił.  Co  JKMci  było  dowodem,  małych  przj  nie- 
przyjacielu posiłków  Tatarskich.  Pokazała  się  dopićro  wielka 
liczba  nigdy  niesłychana  i  niebjrwała  w  tym  kraju  tego  pogań- 
stwa, i  potęga  nieprzyjacielska,  gdy  6  mil  od  oblężonego  woj- 
ska zaszedłszy  drogę  JKMci,  próbował  nieprzyjaciel  przez  dni 
dwa  i  szczęścia  swego,  i  potęgi  JKMci.  Ale  pobłogosławił  P. 
Bóg,  że  sam  JKMć  i  żołnierza  i  Hetmana  powinność  odprawn- 
jąc,  dał  wstręt  nieprzyjacielowi,  tak,  iż  zawsze  r^i7^#5  et  n- 
jecttis  ze  szkodą  swoją.  Nieprzyjaciel  skłonił  się  pierwćj,  i  ozwal 
do  takich  kondycyj,  jakie  Reipuhltcae  hoc  renmi  statu  S€tluiafe.< 
eł  gloriosae.  Oswobodziło  się  bowiem  oblężone  wojsko  nieśmier- 
telnćj  sławy  i  wdzięczności  z  dotrzjmania  wiary  i  cnoty  godne; 
wróciło  się  zgubionych  kilka  Województw,  i  co  większa  jest, 
że  się  rozciął  tak  szkodliwy  związek  pogaństwa  z  wojskiem  Za- 
porowskićm,  i  przeciwko  inszym  nieprzyjaciołom  paratum  Bei- 
jmblicae  praesidium.  Jako  w  tćm  JKMć  postąpił,  i  jakie  pakta 
z  Hanem  Krymskim  stanęły,  jaka  ordynacya  wojska  Zaporow- 
skiego i  deklaracya  JKMci  na  suplikę  ich,  wszystko  to  Posłom 
WMciów,  których  na  przyszły  Sejm  poślecie,  jw^i^. 
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Tak  tedy  JKMć  te  straszną  burzę ,  która  ostatnią  zgubą 
ojczyźnie  groziła,  szczęściem,  odwagą,  męztwem,  i  całością 
swoją  odwróciwszy,  i  Rpitą  uspokoiwszy,  aby  dalsze  bezpieczeń- 
stwo ojczyźnie  sprawił,  i  to  co  jeszcze  ojczyźnie  trudności  zo- 
staje, uspokoił,  Sejm  sześćniedziełny  Stanom  Koronnym,  i  te- 
raźniejszy Sejmik  WMci  złożyć  raczył;  to  WMci  podając,  aby 
zapłata  wojsku  tamtemu,  które  pod  Zbarażem  w  ciężkićm  oblę- 
żeniu tak  wielką  potęgę  nieprzyjacielską  na  sobie  niesłycha- 
nym przykładem  w  nędzy  i  niedostatku  wytrzymawszy,  i  to  ma- 
jąc za  największą  nagrodę,  że  ojczyzna  nasza  cała,  zapłaty 
i  żołdu  swego  cierpliwie  oczekiwa,  jako  i  drugiemu,  które  przy 
JKMci  chętnie  zdrowie  swoje  za  całość  Rpltćj  odważało,  a  na- 
koniec  wojsku  kwarcianemu  i  inszym  podczas  interregnum  za- 
ciągom, nieomieszkanie  była  obmyślona. 

Patebił  tćż  WMMciom  wielkość  i  wojska  i  długu,  z  Ko- 
missyćj  Lwowskićj  powagą  Sejmu  przeszłego  naznaczonćj,  któ- 
rą acz  JKMć  limitował  był,  aż  ad  Septemhrem,  aby  się  było 
żołnierstwo  w  ten  czas,  gdy  najbardzićj  pilnować  obozu  nale- 
żało, nie  odrywało,  za  przyjazdem  jednak  swoim  do  Lwowa, 
pospieszyć  się  z  nią  i  15go  S^łembris  zacząć  rozkazał,  Komis- 
sarzów  z  Sejmu  naznaczonych  listami  swemi  o  tćm  obesławszy, 
aby  na  wszystkie  Sejmiki  wczesna,  jako  wńele  długu  wojska 
zostaje,  była  informacya. 

Życzy  i  przestrzega  JKMć,  abyście  WMMć  nieodwłoczną 
zapłatę  obmyślili,  i  zupełną  moc  Posłom  swym  o  tćm  dali,  by 
zaś  strzeż  Boże  dla  jakićj  zwłoki  żołnierstwo  przeciwnćj  rezo- 
lucyej  przedsię  nie  wzięło,  i  po  wojnie  nas  wojując,  pierwćj  niżli 
im  zapłacimy,  kilku  żołdów  z  nas  nie  zbićrało. 

Upatrować  to  raczy  JKMć,  że  do  obmyślenia  skutecznćj 
t€j  zapłaty  należy  coaeąiiatio.  Przetoż  zlecicie  to  WMMć  antę 
amnia  Panom  Posłom  swym,  aby  od  tego  porównania  konsul- 
tacye  swoje  zacząwszy,  przeszkody  wszystkie  do  opatrzenia  za- 
płaty uprzątnęli.  Do  czego  na  początku  Sejmu  zjechanie  wszyst- 
kich Posłów  Ziemskich  wiele  dopomoże.  To  jeszcze  do  tego 
punktu  JKMć  przydaje,  iż  wojsku  kwarcianemu,  któremu  apri- 
nui  Januarii  ad  prinuim  Julii  zapłata  według  Konsty tucyćj  sej- 
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mowćj  od  Rpltćj  obmyślona  miała  być,  przychodzi  na  dwie 
ćwierci  półtora  Podymnego.  Abyście  tedy  WMMć  zaraz  z  tych 
Sejmików,  Sejmu  nie  czekając,  te  półtora  Podymne  wydać,  i  do 
Skarbu  oddać  na  zapłatę  wojsku  kwarcianemn  skazali,  pilnie 
JKMć  żąda;  ponieważ  to  pół  roku  dawno  minęło,  a  podupadłe 
żołnierstwo  w  niedostatku  swoim  tak  długo  tego  żołdu  zasłu- 
żonego oczekiwa. 

Oddawanie  zwyczajnych  upominków  Tatarom,  żeby  fwn 
haheant  specietfi  tributi,  jako  dotąd  praeaeferebani ,  że  im  je  aż 
do  Krymu  zawsze  odsyłano,  sprawić  raczył  JKMć,  że  Han 
Krymski  posłańca  zawsze  po  nie  posyłać  do  Kamieńca  Podol- 
skiego będzie,  któryby  je  tamże  odbierał.  Przypominać  tedy  ra- 
czy JKMć,  aby  opatrzone  było,  zkąd  im  je  na  ten  rok,  i  zatrzy- 
mane za  kilka  lat  oddać:  których  część  wziąwszy  in  fid^pipu- 
hlicam  pieniędzy,  JKMć  zapłacił;  w  ostatku  Hana  Krymskiego, 
że  mu  niemieszkanie  oddane  będą,  per  obsidein  upewniwszy. 

Co  ukazowano,  i  dawno  za  Króla  JMci  świćżo  zmarłego, 
że  tak  szczupłe  jako  było  dotąd  praesidium  wojska  kwarcia- 
nego  nie  mogło  zasłonić  bezpieczeństwa  Rpltćj,  tego  w  roku 
przeszłym  doznała  utrapiona  ojczyzna,  gdy  za  zniesieniem  vi  et 
niole potentiae  hostiUs  tego  małego  wojska,  poszła  in  rapinam 
et  praedum  nieprzyjacielowi. 

Podawać  to  tedy  raczy  Król  JMć  WMMciom ,  abyście  na 
tak  małćj  garści  ludzi  nie  zasadzali  securitatetn  Reipublica<' , 
ani  się  spuszczali  na  ochotne  et  volunłaria  subsidia ,  bo  te,  dum 
volunt,  jako  i  tak  rok  było,  veniunt,  Ale  abyście  juó^/am  stipen- 
diarium  exercituni  opatrzyli,  któryby  tam  granic  pilnował,  by 
zaś,  strzeż  Boże,  ta  flamma  z  nieostrożności  naszej,  znowuź 
z  większą  jeszcze  szkodą  nie  wybuchnęła.  Mogą  być  prędkie 
i  łacne  sposoby;  byle  tylko  Stany  Koronne  dały  miejsce  tak 
potrzebnćj  JKMci,  na  którćj  saius  pablica  zawisła,  przestrodze, 
i  przynajnmićj  po  tak  nieoszacowanćj  szkodzie  chcieli  sapere. 

Będzie  niepraw  dobru  pospolitemu,  i  przyczyną  nietylko 
hańby  i  sromoty  wiecznej  w  oczach  świata  wszystkiego,  ale 
zguby  tćj  ojczyzny,  ktoby  chciał  zwłóczyć  na  czas  dalszy  tę  de- 
liberacyę. 
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Ordynacya  wojska  Zaporowskiep:o  i  deklaracya  JKMci  na 
siipplike  \e^o  wojska  za  przyczyną  Hana  Krymskiego  dana^  ma 
raieć  potwierdzenie  sejmowe  i  swoje  pondns  et  authoriiatetyi, 
W  czeni  że  trudności  nie  będzie,  spodziewa  się  JKMć;  zwłasz- 
cza kiedy  każdy  nważy  optimum  Principis  intentioneni,  saltUem 
popali  pro  suprema  legę  habentis;  i  że  przyszło  czasowi  cokol- 
wiek pozwolić,  aby  się  było  mogło  tam pertiiciosum  focdus  ab- 
rumpcre^  i  to  pogaństwo  in  partes  Reipuhlicae  pertrahere. 

Induciae  ze  Szwedami  już  większą  połowicę  czasu  nazna- 
czonego  przeszły:  dotąd  bardziej  inszemi  zabawami, aniżeli  sta- 
tecznością przyjaźni  zatrzymane!  Pokazała  Królowa  JMć  Szwedz- 
ka w  pisaniu  swojem  na  przeszłćj  szczęśliwej  Elekcyćj  JKMci 
fid  Bempuhlicam  o  skłonności  swojćj  do  wiecznego  pokoju;  i  że- 
by o  tćm  traktować  i  na  Medyatorów  się  zgodzić,  w  tćmże  pi- 
saniu wspomniała.  Pozwolił  już  JKMć  na  jednycłiże  co  i  to  Kró- 
lestwo mediatores;  także  i  na  miejsce  traktatów  pozwolił;  i  zno- 
sić się  z  Królową  JćjMcią  począł  około  tych  traktatów.  W  czćm 
i  Posła  swego  tam  nie  dawno  wyprawił.  Zostaje  tylko,  aby 
JKMć  i  Kzplta  wysadzili  Komissarze,  jak  należy,  w  liczbie  ma- 
lej; i  koszt  na  to  aby  był  obmyślony.  Co  WMMciom  JKMć  przy- 
pomina, ofiarując  wszelkie  swe  staranie  do  całego  od  tćj  tam 
strony  Rpltćj  uspokojenia. 

Tak  to  w  pośrodek  WMMciów  JKMć  wniósłszy,  co  nale- 
ży do  obwarowania  bezpieczeństwa  od  nieprzyjaciół,  nie  prze- 
pomina  i  tego,  w  czemby  rad  widział  naprawę  rządu  domowego. 

Jest  to  pospolite  rozumienie,  iż  tę  ciężką  plagę,  którćj 
doznała  wszystka  ojczyzna,  et  cicatrices  ]€^  nigdy  nie  zapomni, 
dopuścił  Pan  Bóg  dla  ucisku  ubogicłi  poddanycłi  bardzo  dawno 
w  tej  Koronie  z  obrazą  Bożą  wkorzenionego.  Nie  może  być 
tak  twarde  serce,  któreby  sine  horrore  słyszeć  mogło  ustawicz- 
ny płacz  i  skwirk  po  wszystkićm  tćm  Królestwie  ubogich  pod- 
danych dóbr  Królewskich  i  Duchownych,  dla  stanowisk,  sta- 
cyj,  zdzierstwa  żołnierskiego,  przez  które  do  ostatniego  znisz- 
czenia pomienione  dobra  przychodzą.  Zbiegając  się  przeto  JKMć 
i  upadkowi  tak  znacznćj  części  Reipublicae,  i  karaniu  Bożemu, 
które  tak  jawne  krzywdy  za  sobą  pociągają,  życzy,  abyście 
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WMMć  insze  wzięli  przed  się  sposoby  zatrzymania  żołnierza, 
i  uwolnienia  od  takiego  ucisku  dobra  pomienione. 

Zaniedbanie  przez  kilka  lat  mennicy  Rpltój ,  i  zagęszcze- 
nie się  bardzo  złych  pieniędzy  obcych  Panów,  jest  to  jedna 
rdza,  która  nieznacznie  consumit  opes  publicas  et  privat(is  w  t^j 
ojczyźnie  naszój.  Za  te  ąuisąuilias  obcych  Panów,  kosztowne 
i  potrzebne  towary  nasze  przedajemy,  miasto  srćbra,  szczerą 
miedź  odbićrając.  Przetoż  życzy  JKMć,  aby  Rplta,  jako  wzięb 
od  lat  kilkunastu  w  urząd  swój  tę  mennicę,  kiedykolwiek  się 
wżdy  obaczyła,  i  na  blisko  przyszłym  Sejmie  naprawę  monety 
przedsięwzięła  i  skończyła. 

Domu  swego  Królewskiego  sprawami ,  nie  rad  Król  JMć 
publicznych  zatrudnia.  Dlategoż  te  tylko  przypomina,  które  na 
Sejmie  szczęśliwćj  Koronacyi  JKMci  wniesione  były. 

Królowa  JójMć,  aczkolwiek  na  przeszłym  Sejmie  Córom- 
tionis  nie  odniosła  skutku  prośby  swojój  ad  Rempuhlkam  wnie- 
sionej ,  aby  tymczasem  niż  przyjdzie  do  posessyćj  dzierżaw  so- 
bie informatione  naznaczonych,  mogła  mieć  z  łaski  JKMci,  za 
podawającemi  się  okazyami,  insze  opatrzenie  na  codzienne  kosz- 
ty, które  pro  dignitate  reginali  ponosi,  nic  jednak  nie  wątpi 
o  zwykłój  ku  sobie  tych  cnych  narodów  benewolencyój ,  miano- 
wicie wiedząc,  jako  szczóry  ku  Rpltdj  Królowćj  JMci  affekt, 
którą  sobie  za  ojczyznę  obrała,  i  że  te  connexiones  zaw&ze  oj- 
czyźnie naszój  in  omni  fortuna  potrzebne,  któremi  to  wielkie 
Królestwo  z  przedniejszemi  in  Europa  Monarchami  conjunxU, 
poważacie.  Aby  tedy  to  Królowej  JćjMci  oczekiwanie  i  nadzie- 
ja w  chęci  WMMciów  nie  była  daremna,  pihaie  JKMć  PNMwy 
przyczyniać  się  raczy. 

Królewicz  JMć  Karol,  jako  miłuje  tę  ojczyznę  swoje,  i  ja- 
ko dla  jćj  potrzeby  wszystko  gotów  odważyć,  pokazał  to,  gdy 
jako  z  każdćj  miary,  tak  w  roku  przeszłym,  opes  suds  dla  nićj 
profudit,  znaczne  ludu  posiłki  kosztem  swym  do  wojska  wy- 
prawiwszy. Ma  JKMć  tę  nadzieję  o  Rpltćj,  że  to  uważyć  zechce, 
aby  Królewicz  JMć  miał  przystojne  urodzeniu  swemu  Królew- 
skiemu opatrzenie,  do  którego  przyczynienia  że  podaje  okazyą 
wakujące  Opactwo  MogUskie,  żąda  Król  JMć  Pan  N.  Mwy,  abyś- 
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cie  \VMMć  na  trzymanie  tego  Opactwa  Królewiczowi  JMci  po- 
zwolili. 

Doznawszy  Król  JMć  w  terażniejszój  expedycyćj  Obersz- 
tera  swego  Pana  Krzysztofa  Uwalda  Gtenerala  bonum  militem, 
a  przytćm  życzliwego  wielce  Rpltćj,  którego  jako  człeka  wojny 
wiadomego  i  odważnego,  w  każdćj  wojnie  pożytecznie  zażyć 
może, —  przyczyniać  się  za  nim  raczy  o  Indygenat,  życząc,  aby 
go  sobie  Respublica  do  dalszćj  usłngi  hoc  beneficio  obowiązała. 

Ze  wszystkiego  wojska  Zaporowskiego  trzej  się  między 
inszemi  znaleźli ,  którzy  fidem  Królowi  JMci  i  Rpltćj  dotrzymali, 
sami  roku  jeszcze  przeszłego  udawszy  się  do  Króla  JMci  i  Rpltćj: 
to  jest  Kozak  Zabuski,  Jasko,  Gandza.  Byli  i  teraz  w  wojsku 
JKMci,  i  jeden  z  nich,  Jaśko  nazywany,  z  kilką  set  zebranego 
ochotnika  szedł  przy  JKMci  i  wszyscy  trzej  pożyteczną  swoją 
usługę  JKMci  i  Rpltćj  oddali.  Aby  tedy  pokazało  się  wszystkim, 
jako  Respublica  szanuje  tych,  którzy  wiary  dotrzymują,  życzy 
JKMć  i  przyczynia  się,  aby  ci  trzej  Kozacy  byli  nobilitowani. 

Miasto  Lwów  z  jaką  stratą  i  zniszczeniem  dotrzymało  wia- 
ry Reipublicae,  już  to  wszystkim  wiadomo;  że  raczćj  wolało 
przedmieścia  wszystkie  postradać  i  ogniem  je  znieść,  i  potćm, 
gdy  w  obronie  swćj  zwątpiło,  kilkakroć  sto  tysięcy  błagając 
nieprzyjaciela  dać,  aniżeli  a  Republica  deficere.  Godna  rzecz  za- 
prawdę, aby  na  takie  szkody  i  zniszczenie  wzgląd  Rplta  mii^a, 
i  część  znaczną  tego  okupu  zastąpiła.  Na  potćm  zaś,  podobnjrm 
przypadkom  i  nastąpieniu  nieprzyjacielskiemu  zabiegając,  trze- 
ba, aby  to  Rplta  opatrzyła,  żeby  ta  Metropolis  Russiae  inakszą 
obronę  miała,  i  na  wytrzymanie  impetu  nieprzyjacielskiego  po- 
rządną fortytikacyą.  Bo  kiedyby  to  miejsce  (strzeż  Boże)  po- 
siadł nieprzyjaciel,  w  inakszćm  pewnie  miałby  je,  magno  owm 
danino  Reipublicae  opatrzeniu.  W  czćm  aby  Respublica  securi- 
tati  suae  non  desił,  i  na  tym  Sejmie  to  warowała,  żądać  JKMć 
raczy.  Na  to  jeszcze  pomnąc,  że  Komissarzom  Rpltćj  po  Pila- 
wieckićm  pogromieniu  niemałą  summa  in  fidetn  publicam  to  mia- 
sto wygodziło,  i  teraz  znowu  JKMć  na  zapłacenie  częAci  zatrzy- 
manych upominków  Ordzie  Tatarskićj  kilkadziesiąt  tysięcy  Zło- 
tych dodali. 
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Są  jeszcze  i  insze  do  konsultacyj  sejmowych  należące 
sprawy,  które  inszemu  czasowi  JKMć  zachowuje,  albo  tćż  w  pro- 
poiycy^j  sup2)IehU,  i  WMMć  sami  przedsięweźmiecie.  Te  za^. 
które  teraz  JKMć  w  pośrodek  WMMciom  podał,  abyście  pil- 
nie u  siebie  ważyli  i  niebezpieczeństwa,  dłngi,  potrzeby  spól- 
nćj  ojczyzny  uprzątnęli,  i  to  wszystko  skutecznie  i  rzetelnie  opa- 
trzyli, co  do  pomnożenia  pokoju,  sławy,  dostatków,  spólnćj  oj- 
czyźnie należy,  żądać  i  napominać  WMMciów  JKMć  raczy;  Pa- 
na Boga  prosząc,  aby  zdarzył  szczęśliwe  i  zgodne  WMMciom 
konsultacye,  które  da  Pan  Bóg  będą  szczęśliwćj  walnego  Sej- 
mu zgody  znakiem,  i  feUx  omen  tych  ozdób  i  pociech,  których 
JKMć  tćj  ojczyźnie  życzy,  a  życzyć  bardzićj  i  większych  i  ob- 
fitych ,  nikt  nad  JKMć  nie  może.  Amen. 

160. 

Wychowski  do  Wojewody  Kisiela 

z  Czechryna  9  Października  164U. 

Jaśnie  Wielmożny  MPanie  Wojetcodo  Kijowski! 
Mój  wielce  MPanie  i  Dobrodzieju ! 

zawsze  ja  nietylko  przy  tych  czasach  ale  i  dawno  pomnąc  na 
dobrodziejstwo  WMPana,  służyłem  WMPanu,  i  teraz  powolność 
moją  chcąc  ukazać,  będę  się  starał,  abym  dalszą  łaskę  WMPa- 
na sobie  pozyskał.  Teraz  do  Zadnieprskich  majętności  z  uni- 
wersałami JMPana  Hetmana  z  Kozakiem  według  rozkazania, 
JMPana  Sośnickiego  sługę  WMPana  wyprawiłem.  A  do  Czer- 
kaskiego  Pułkownika,  lubo  to  było  blizko,  widziałem,  że  to  by- 
ło z  trudnością.  Do  dalszej  rewizyćj  i  sporządzenia  wojska  za- 
trzymali. P.  Krupiński  sługa  WMci  kilkakroć  dokuczał;  a  że 
nie  zeszło  się  JMPanu  Hetmanowi,  odłożył  do  dalszego  czasu; 
który  krótki  będzie.  Skoro  po  rewizyćj,  zaraz  WMMPanom 
wszyscy  sami  pokłonić  się  muszą;  do  czego  i  sam  JMP.  Hetman 
przychylnym  jest.  Natenczas  powolne  usługi  moje  WMPanu  pil- 
nie zalecam. —  Datum  w  Czechrynie  die  9  Octohris  1649. 

WMPana  we  wszystkióm  powolny  sługa 
Jan  Wychowski  Pisarz  Kozacki. 
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161. 

Wojewoda  Kisiel  do  Kanclerza  Koronnego 

z  nie,wiaflomcyo  miejsca^  bez  daty,  aU  kolo  IG  Października  1049. 

leraz  już  to  wszystko  jest  in  prcul,  com  ja  miał  in  specuła- 
tione.  Nie  przyszło  mi  mm  Nobiliłate  jeełiać  na  Sejmik  do  Ży- 
tomierza, ale  go  siib  dio  tylko  musieliśmy,  wkroczywszy  w  Zie- 
iui<^  Kijowską,  odprawić.  Do  Climielnickiego  wysławszy  (już 
to  piec  niedziel,)  hucusgue  responsu  żadnego  nie  mam;  a  przy 
tćj  jego  kunktacyój  mnie  zawsze  podejrzanej,  plebs  w  kupacłi 
zostaje,  Panów  do  domów  nie  puszcza.  W  Brakiniu  kilkadzie- 
siąt zabito,  w  Byszewie  kilkunastu;  miody,  czynsze,  pastwy, 
arendy  z  Kijowa  i  zewsząd  biorą  na  Chmielnickiego:  na  ostatek 
potasze,  gdzie  jeszcze  były,  wszystkie  poprzedano.  Na  co  wszyst- 
ko posyłam  aułhmtica  documenta ,  listy  pisane  o  tćm  z  Kijowa, 
Na  ostatek  tę  mam  wiadomość  pewną,  że  Ordy  magna  pars  zo- 
stuła,  i  przy  nim  tu  koczuje.  Gdy  się  pytam  czemu? —  taki  mi 
respons  dają,  że  to  wszystko  odpowiedzi  naszych  sprawują, 
którzy  już  i  ziinić  wojować  ich  grożą,  i  pakta  ganią,  i  co  wie- 
dzieć czego  nie  prawią.  A  Chmielnicki  to  wszystko  wić,  i  sły- 
szy. Tu  zaś  NoUlitas  do  ostatnićj  desperacyćj  przychodzi:  nie 
masz  gdzie,  i  nie  masz  czćm  żyć;  i  Pan  Bóg  widzi,  że  chcieli, 
(mówiąc,  „choćby  nas  miano  pozabijać",)  jechać  do  domów 
swoich.  Ledwo  różnemi  zatrzymałem  ich  sposobami,  i  legacyą 
do  JKMci,  z  którą  jechał  P.  Łowczy  Kijowski.  Uczyniłem  im 
.<ppm  firmam,  że  jeśli  ich  nie  puści  Chmielnicki  do  domów,  to 
Król  JMć  naznaczy  im  gdzie  chlćb.  Zgoła  nie  mają  już  nie,  co 
po  sto  tysięcy  mieli  substancyćj ;  chleba  nie  mają  za  co  kupić. 
Posłaliśmy  do  Chmielnickiego  nomine  Sejmiku,  co  za  przyczy- 
na, że  nas  do  domów  nie  puszczają,  gdy  my  in  toto  pakta  ob- 
serwować gotowiśmy?  Kto  chce  być  Kozakiem,  żeby  był;  a  my 
żebychray  w  domu  mieszkah  z  tymi,  którzy  w  poddaństwie  zo- 
stać chcą.  Temi  dawnemi  sposobami  zatrzymawszy  Nobilita-^ 
tern,  czekam  co  też  na  te  społeczne  wysłanie  odpisze^  i  z  ezćm 
odprawi  tandem  aliąiiando  moich  już  kilku  posłańców.  Jeżeli 
pozwoli  z  nami  congredi,  i  będę  mógł  haec  omnia  meHarare,  dam 
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znać,  et  fadam  facimda,  którem  wyraził  w  przeszłym  liście. 
Przy  Bożój  wszechmocności ,  dyspozycyćj  tćż  JKMci,  jeżeli  tói 
etc.  (reszty,  i  daty  brakujej. 

162. 

Artykuły  Instrukcyi  Posłom  namówione 
NA  Sejmiku  Sadkowskim  Województwa  Sieradzkiego. 

21  Paździerjiika  1049. 

1.  Podziękują  IchMMPanowie  Posłowie  JKMci  za  pilne 
i  czułe  a  prawie  ojcowskie  obmyślanie  c^ości  Rpltćj ,  iż  in  hoc 
łurbulenło  Reipublicae  słatu  indusłria  sim,  pracą,  latygą  i  od- 
wagą zdrowia,  pokój  w  Rpltćj  zatrzymać  raczył.  Podziękują 
przy  tćm  JMPanu  Wojewodzie  Sendomirskiemu,  JMPanu  Wo- 
jewodzie Ruskiemu,  JMPanu  Sendomirskiemu,  JMPanu  Kamie- 
nieckiemu, JMPanu  Podczaszemu  Koronnemu,  JMPanu  Chorą- 
żemu Koronnemu,  JMPanu  Staroście  Lwowskiemu,  Xciu  JMci 
Dymitrowi,  i  inszemu  wszystkiemu  Rycerstwu  za  krwawe  od- 
wagi i  znaczne  usługi  Rpltćj,  także  wszystkim  IchMMciom,  któ- 
rzy przy  Królu  JMci  odważnie  stawali.  Podziękują  także  JMci 
Xdzu  Wołuckiemu,  który  nie  mając  tylko  jedne  ubogą  Plebanię 
Rawską,  ex  amore  ergapcUńam,  sto  piechoty  na  usługę  Rpltćj 
stawił.  A  przy  tćm  oraz  IchMMć  prosić  będą,  aby  z  tych,  któ- 
rzy byli  authores  fugae  pod  Pilawcami  i  z  dobrćj  sławy  I^)ltą 
spoUarunt,  także  i  z  tych,  którzy  pod  Zborowem  placu  nie  do- 
trzymali i  od  JKMci  uciekli,  i  uciekać  chcieli,  żeby  na  tymże 
Sejmie  sądzeni  i  karani  byli. 

2.  Przychęcając  na  dalsze  usługi  stan  rycerski,  starać  się 
mają  IchMMPanowie  Posłowie,  żeby  tym,  którzy  byli  na  usłu- 
dze Rpltćj,  także  i  tym,  którzy  zdrowiem  swojćm  pieczętowali 
securitcUem  ich,  aby  zapłata  zatrzymana  oddaną  była. 

3.  Punkta  w  Instrukcyćj  podane  przez  JKMć,  zniósłszy  się 
z  inszemi  Województwy  IchMMPanowie  Posłowie,  tak  akomo- 
dować  mają,  jakoby  się  desideriis  JKMci  dosyć  stało. 

4.  Obronę  gruntowną  i  pewny  komput  wojska  JKMci,  Pa- 
nowie Posłowie  z  inszemi  Województwy  namówią. 
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5.  Zlecamy  to  IchMMPaDom  Posłom,  żeby  lohMMPano- 
wie  Duchowni,  będąc  synami  tćjże  Kpltój,  idąc  przykładem  an- 
tecessorów  swoich,  in  łam  tirgenti  fiegołio  ReiptAf/licoe,  subsidio 
byli;  a  wojsku  kwarcianemu,  które  pod  Korsuniem  zginęło,  za- 
płacili. O  to  pilno  expostulować  mają. 

G.  Panowie  Starostowie  i  Dzierżawcy  dóbr  Rpitćj,  idąc 
dawnych  zwyczajów  przykładem,  na  tak  gwałtowną  potrzebę 
Kpltćj,  żeby  dwie  kwarcie  ^roweuiów  extraorduiarie,  także  i  Wój- 
towie z  dóbr  Królewskich  aby  także  z  łanów  in  duplo  płacili. 

7.  Z  strony  ceł  wodnych  i  ceł  pogranicznych  wziąwszy 
przed  się  statut  dr  hmiis  reyalihtis,  aby  z  tąd  Rplta  miała  swo- 
ją wygodę,  starać  sie  mają  Panowie  Posłowie,  żeby  wszyscy, 
tak  kupcy,  jako  i  od  towarów  wszelkich ,  żadnemi  iit)ertacyami 
nie  uchodząc,  o<l  sta  florenów  po  flor.  4  płacili.  Do  tego  JKMei 
prosić  mają,  żeby  ze  dwóch  części  pro  wento  w,  które  JKMei  oar 
leżą  z  ceł  wodnych  jako  i  lądowych,  Rpitćj  ustąpić  i  kondono- 
wać  raczył. 

8.  Wywiedzieć  się  mają  Panowie  Posłowie:  kto  jest  przy- 
czyną Przemyskienm  l^owiatowi  i  Lwowskiemu  braci  naszćj. 
Kto  się  pokaże,  żeby  był  k2i,r2iny  potna perduellianis :  gdyż  się 
to  stało  nad  wolą  i  rozkazanie  JKMci. 

9.  A  iż  extraordynaryjne  expensy  trudnią  podatki  Rpitćj 
do  wypłacenia  wojsku,  tedy  IchMMPanowie  Posłowie  inihunt 
ratianes  z  inszemi  Województw},  aby  się  temu  prospicere  rao- 
Ł^hi,  jakoby  podatki  Kpltćj  na  zapłatę  wojsku  obrócone  były. 

10.  Niektóre  miasta,  oprócz  Krakowa  i  Wilna,  in  suffra- 
y/a  Electionis  Króla  JMci  wdały  się:  tedy  starać  się  będą  ??• 
Posłowie,  aby  te  suffragia  tak  miast,  jako  i  inszych  persona- 
rum  plebejarum,  afyrogata  były. 

11.  Konfirmacya  JMriwm  teraźniejszego  ICróla  JMci.  Iż  nie- 
które punkta  prlvatim  weszły  mimo  dawne  konfirmacye,  z  ubli- 
żeniem Obywatelów  Koronnych,  serio  o  to  PP.  Posłowie  starać 
się  będą,  aby  to  legc  było  ahrogatiim. 

12.  Przywilejów  z  Kancelarii  Dworskićj  na  przywileje  że- 
by nie  wydawano ,  któremiby  dawniejsi  legitimi  possessores  in- 
kwietowani  byh,  starać  się  o  to  l^P.  Posłowie  bcdi|. 
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13.  Contra  temere  litigantes  żeby  prawo  i  winy  namówio- 
ne były. 

14.  A  iż  się  w  miasteczkach  namnożyło  ludzi  luźnych  con- 
ditionis  plebejae,  którzy  bez  służby  bawią  się,  i  od  Panów  swjch 
uciekają,  Pogłówne  po  flor.  8  aby  płacili,  i  bez  kwitu  z  Pogłów- 
nego  nie  byli  przyjmowani. 

15.  Jeżeli  do  podatków  przyjdzie,  żeby  w  Województwie 
uaszćm  Poborami,  nie  l^odymnóm  płacone  były;  a  Poborcę 
do  braci  na  Sejmik  relationis  wzięli.  Także  i  laudinn  około  zbie- 
rania Czopowego,  żeby  było  na  Sejmie  approbowane  i  na 
przyszły  rok  namówione,  starać  się  o  to  będą  PP.  Posłowie. 

16.  Przyjdzieli  do  zaciągów  żołnierza  Województwa  na- 
szego na  usługę  Rpitćj ,  tedy  nie  cudzoziemski ,  ale  z  Obywate- 
lów  Koronnych  ma  być  żołnierz  zaciągniony ;  i  Pułkownik  żeby 
z  Województwa  naszego  zostawał. 

17.  Uskarża  się  na  to  Stan  szlachecki,  że  lubo  prawo  da- 
wne jest  o  wydaniu  soli,  jednakże  PP.  Administratorowie  nowe 
sposoby  do  wydawania  jćj  wynajdują.  Żeby  sine  uUa  defot^a 
praescriptionis  każdemu  szlachcicowi  była  wydana  za  ukaza- 
niem kwitów  pobomych. 

18.  Dowiedzą  się  też  PP.  Posłowie,  jakim  pretextem  Bur- 
mistrz Toruński  na  szkutach  do  Gdańska  idących ,  szlacheckie 
szkuty  rewiduje,  lubo  Rpltćj  Pisarz  na  Fordonie  dozór  tego  czyni. 

19.  Wielka  ujma  w  Czopowćm  zosta wa  przez  wożenie  pi 
wa  z  różnych  miast  i  inszego  Województwa  do  Piotrkowa.  Sta- 
rać się  o  to  PP.  Posłowie  mają,  żeby  tylko  z  miast  Wojewódz- 
twa tutecznego  piwo  do  Piotrkowa  wożone  i  szyn  kowane  było. 

20.  A  iż  Rplta  z  Wybrańców  małą  ma  wygodę,  zniósłszy 
się  z  Województwy,  to  praesidiuni  IchMMPanowie  Posłowie 
w  pieniądze  obrócą. 

21.  Na  pomierzenie  łanowe,  jeśli  insze  Województwa  tego 
pomiaru  urgebtmt,  i  nam  pozwolą,  IchMMPP.  Posłowie  pozwolą. 

22.  Xciu  JMci  Wiśniowieckiemu,  iż  pewne  dobra  per  com- 
missionem  od  Moskwy  są  odjęte,  żeby  za  te  bona  ablała  rekom- 
pensę  odniósł,  i  za  znaczne  usługi  od  JICMci  i  Kpltćj  ukonten- 
towany został. 
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28.  JMP.  Stefan  Zamojski  Miecznik  Sieradzki  Pułkownik 
Województwa  naszego,  że  od  JMXdza  Biskupa  Kijowskiego  do 
prawa  o  jakieś  exakcye  pociągany  zostawa,  który  wedle  laudum 
Województwa  naszego  leżę  żołnierzowi  Powiatowemu  w  kluczu 
Olborskim  naznaczoną  miał,  i  niesłusznycti  exakcyj  z  poddań- 
stwa nie  czynił,  i  według  ustawy  się  sprawował,  żeby  od  wsze- 
lakich truriności  prawnycli  uwolniony  został. 

24.  Jeżeli  przyjdzie  do  approbowania  traktatów  z  Koza- 
kami, mają  tego  W.  Posłowie  przestrzegać,  żeby  sahisjuribus 
Kcdesiae  Romanar  approbowane  były. 

25.  Uważając!  znacjzne  usługi  JM  Pana  Storosty  Sokalskie- 
go,  a  mianowicie  gdy  teraz  pro  ohside  pokoju  zatrzymanym  zo- 
stawa,  pilnie  się  starać  mają  PP.  Posłowie,  i  prosić  JKMci,  aby 
jako  honus  ciris  pal  tląc  (piamprimum  eliheiatus  został. 

2i\.  [cliMMPanien  Zakonnych  Piotrkowskich  petitum  Ich 
MMl^anowie  Posłowie  prawoi^ere  mają. 

27.  Zabiegając  luxuryej,  którćj  się  inter  plebejas  personas 
mianowicie  siła  zamnożyło ,  którzy  w  drogich  futrach  i  bława- 
tach i  karmazynach  chodzą,  żeby  legf  catUum  było,  aby  ten, 
któiy  w  bławatach  chodzić  będzie,  od  każdćj  osoby  utriusgtie 
sexHs  po  Hor.  10  dawał. — Artykuły  wszystkie  na  przeszłą  Koro- 
nacyą  Króla  JMci  na  Sejmie  przeszłym  namówione,  i  dawniej- 
sze artykuły,  którym  się  dosyć  nie  stało,  reassumujemy ;  któ- 
rych poprzeć  ł^anowie  Posłowie  mają. 

IchMMPanowie  Posłowie. 

JMP.  Alexander  z  Otoka  Zaleski  Referendarz  Koronny. 

JMP.  Adam  Poniatowski  Stolnik  Sieradzki. 

JMP.  Stefan  Zamojski  Miecznik  Sieradzki. 

JMP.  Stanisław  z  Byków  Bykowski. 

Sejmik  oeneualny  Województwa  Mazowieckiego 

u:    Warszawie  25  Paidziemika  1649, 

Aa  którym  ci  najprzedniejsi  byli:  JMP.  (Waler.  Petryl^wski) 
Podkomorzy  Kożański,  JMP.  (Parys)  Starosta  Cfierski,  JMP* 

33       '''^'■^ 
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Hieronim  Leśnio wolski  (Chorąży  Czerski),  P.  Chorąży  Warszaw- 
ski (W.  Opacki),  P.  Podczciszy  Warszawski,  P.  Cieciszewski 
(Tomasz)  Cześnik  Liwski,  P.  (Waler.  Lasocki)  Sędzia  Wyszo- 
grodzki;—  Posła  Ziemić  Wiskiój  nie  było;  JMP.  Brochowski 
(Feiix,  Pisarz  Zaltroczymsld). 

Między  sot)ą  obrali  zgodnie  Marszałka  JMPaaa  Brochow- 
skiego  Pisarza  Zakroczymskiego.  Ten  mme  c^nstieto  zasiadłszy 
miejsce  swoje,  posłał  po  JMP.  l^osła  KJMci,  którym  był  JMP. 
Szymanowski,  tenże  co  i  na  partykularnym  Sejmika;   który 
przyszedłszy  i  przywitawszy  się  z  IchMościami,  zasiadłszy  na 
miejscu  zwyezajnóm  jako  Poseł,  nie  oddawszy  kredensu,  do  czy 
tania  Instrukcyćj  przystąpił.   Której   mu   czytać  nie   dopuściii, 
pytając  się  pierwćj  o  kredens,  według  dawnego  zwyczaju.  On 
się  składał  pierwszym  kredensem,  który  miał  na  partykularny 
Sejmik,  pro  ałtestałione  IcłiMć  Obywatelów  Ziemio  Warszaw- 
skiej niektórych  fidem  appelowawszy.  Czego  gdy  mu  nie  przy- 
jęto, ukazując  to,  że  insza  rzecz  jest  mieć  na  partykularny  a  iii 
sza  na  Generalny  kredens,  a  gdy  się  w  tej  mierze  na  crror 
skarżył,  że  nie  był  z  Kancelaryej  informaiuSj  tedy  mu  ten  errm- 
IchMMć  przyjąwszy,  do  Instrukcyćj  przystąpić  kazali;  dając  mu 
w  tćj  mierze  opcyą,  albo  onę  czytać,  albo  punctatim^  jeżeliby 
miał  co  nowego  nad  pierwszą  instrukcyą,  proponować;  doło- 
żywszy mu  tego,  aby  sobie  o  IchMMć,  że  mu  t^  opcyą  dają,  si- 
ni stre  nie  rozumiał,  aby  wczćmkolwiek  diynitaii  funkcyej  jego 
diminutum  było.   On  na  tćm  chętnie  przestał ;  gdyż  nie  miał  nic 
więcej  nad  pierwszą  instrukcyę,  którą  do  rąk  JMć  Pana  Mar- 
szałka oddał,  a  inferea  JMć  Pan  Marszałek  podług  zwyczaju 
kilką  słów  odprawiwszy  do  gospody  JMPana  Posła,  aby  niektó- 
rzy IchMMć  odprowadzili,  prosił.  Po  odejściu  Pana  Posła  KJMci, 
dał  Pan  Marszałek  najpierwszy  głos  JMJ^anu  Staroście  Czer- 
skiemu, jako  Posłowi  Ziemie  tamtecznej,  który  do  instrukcyćj 
JKMci  stosujące  się  punkta  Ziemić  swojej  IMciom  czytał:   do 
których  IchMMć  drudzy,  jako  Posłowie  Ziem  swoich,  odzywaU 
się,  w  czćm  komu  się  nie  zdało,  i  punkta  te,  dawszy  rałimtes, 
między  sobą  zgodnie  ucierali.  Gdy  przyszło  do  Huwaldowego 
indygeuatu,  na  który  żadną  miarą  Pan  Starosta  Czerski  pozwu 


1649  515 

lić  nie  chciał,  na  indygenat  niejakiego  Perpessego  Francuza, 
który  się  już  zowie  Perpeskim,  względem  jego  odwag  które 
w  Zbaraskićm  oblężeniu  czynił,  pozwolili:  także  na  trzecli  Ko- 
zaków Zaporowskich  nobilitacyą. 

Od  Xięcia  JMci  Wiśniowieckiego  Wojewody  Ruskiego 
list  był  czytany,  który  prosił,  aby  dobra  jego  odjęte  przez  Ko- 
inissyą,  były  mu  nagrodzone,  in  ąuantum  by  przyszło  do  potwier- 
dzenia kondycyj  Kozackich ,  aby  dobra  jego  im  podpadły.  Na 
co  tćż  IchMMć  zezwolili ;  przydawszy  to,  aby  po  KJMci  nikomu 
inszemu  wprzód,  tylko  jemu  samemu,  jako  Herkulesowi  dzięko- 
wano. Radomski  Trybunał  aby  był  sądzony,  i  na  nim  retentores' 
podatków  Rpltćj  odpowiedali,  exce)}tis  tych,  którzy  Czopowe  ex 
lando  Ziem  swoich  trzymali. 

Pptiłri.  Ziem  swoich  n')żne  przyjęli  zgodnie. 

Żołnierz  względem  ijKcessów  wydzierstwa,  aby  był  lAt 
w  I^ubłinie  na  Trybunale,  ale  w  Piotrkowie  sądzony. 

(Jzytano  tćż  list  od  Pana  Aleckiego,  prosząc  żeby  za  inter- 
(^essyą  IchMiMciów  mógł  być  zniesiony  dekret  sejmowy,  i  dobra 
łinemu  odjęte  przywrócone.  Na  co  koutradykcya  zaszła;  dając 
rationem,  że  to  inpossihile  zrzucać,  co  pro  sacrosancto  u  siebie 
mają,  a  to  tak  dekreta  sejmowe,  jako  i  tiybunalskie.  Na  ostat- 
ku na  l^sła  Wiskiego  maiiifestacyę  publiczną  zanosił  P.  Jelski 
syn  niebożczyka  Jelskiego,  aby  nie  był  Posłem,  gdyż  ten  Po- 
seł Wiski  ma  akeyę  intentowaną  o  zabicie  tego  Pana  Jelskiego ; 
a  że  nie  było  tego  Posła  Wiskiego,  obiecał  JMPan  Marszałek 
za  intercesyą  IchMMeiów  dać  mu  attestacyą,  gdy  tego  czas  i  po- 
trzeba będzie.  A  htterea  lohMMć  podziękowawszy  JMPanu 
Marszałkowi,  rozeszli  sie  o  trzecićj  godzinie  z  południa;  do  spi- 
sania punktów  sejmikowych,  dwu  naznaczywszy. 

Ten  sejmik  w  bardzo  małćj  liczł>ie  osób  odprawował  się; 
lio  na  nim  ledwie  czwarta  część  ludzi  była,  co  była  na  partyku- 
larnym sejmiku. 


^. 
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164. 

Bogusław  Leszczyński  Generał  Wielkopolski, 
dziękuje  za  laskę  marszałka  poselskiego. 

Warszawa  22  Listopada  1649, 

Iflógłbym  słusznie  prosie  WMMPanów  o  missionem  ab  koc  mu- 
nerę:  nie  dla  tego,  abym  był  reteranus,  bom  w  usłudze  oj^- 
zny,  profiteor  zawsze  novitms !  Ale  dla  tego,  że  veteranus  być  nie 
mogę.  Dwa  razy  piastowałem  ten  urząd  na  sobie  od  WMMPa- 
nów powierzony;  dwa  razy  nie  z  należącą  wygodą  i  usługą. 
•  Zaezćm  moglibyście  WMMPano>vie  sułwmire  verecundme  meae. 
i  nie  namawiać  mnie  na  to,  do  czego  się  imparem  bydż  ejistimo. 
Ale,  że  czy  judicium,  czy  affekt  WMMPanów  tak  każe,  pareo 
utriąue;  to  uważając,  że  jako  ten  hene  meretur  ojczyźnie,  co  do 
usługi  jćj  przy  ochocie  capmitatein  przynosi,  tak  ten  non  maie 
meretur  ojczyźnie,  co  z  ochotą  do  usługi  jćj,  i  z  nieudolnością 
się  swoją  nie  kryje,  ani  tak  wysoko  kładzie  reputałionefn  i  exy- 
stymaeyę  swoją,  kti^rćj  cupido  etiam  sapientiłms  nociva  cemitur, 
Jabym  miał  dla  respektu  tćj,  detraktować  imperia  WMMPanów 
z  uniżonćm  podziękowaniem ;  atoli  jednak  tę  jako  pierwszą 
daję  manifestacyą,  że  nic  nie  przyniosę  do  nićj,  jeno  illibaiam 
fidefn  i  caecam  ohedientiam ,  ostatka  z  łaski  i  faworu  WMMPa- 
nów oczekiwając.  Dixi. 

165., 

Andrzeja  Leszczyńskiego  Biskupa  Chełmińskiego, 
Podkanclerzego  Koron,  odpowiedź  po  mowie  powyższej. 

Warszawa  22  Listopada  1649. 

Ktokolwiek  zdrowćm  okiem  wejrzy  na  terażniejszćj  Rpitćj  fa- 
ciem i  jćj  konstytucyą,  a  pilnie  się  przypatrzy,  nową  jakąś  a 
dziwną,  ale  potężniejszą  niż  zgromadzonych  wojsk  i  uzbrojo- 
nych pułków  obaczy  wojnę.  Wojna  to  jest  rozdwojonćj  fortuny 
przeciwnćj,  z  łaskawą,  szczęścia  z  nieszczęściem,  a  na  ostatek 
fatorum,  z  opatrzną  prowidencyą  Boską.  Pieściła  nas  łaskawa 
w  rzeczy,  ale  nigdy  nie  stateczna,  a  najstateczniejsza  i  najła- 
iskawsza  przez   te  lata  fortuna,  gdy  w  powszechnym  świata 
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wszystkiego  zapale,  w  uniwersalnym  wszystkich  Państw  i  Kró- 
lestw i  prowincyj  zamieszaniu ,  nas  w  tak  głębokim  trzymała 
pokoju,  żeśmy  w  nim  rozpieszczeni  w  najdoskonalszym  szczę- 
śliwości postawionych  się  być  rozumieli  stopniu,  i  exłra  omnem 
oiciasiłudinem.  Aliści  nakręciwszy  inaczćj  do  obrotów  koło,  tak 
nagle  i  prędko  z  tego,  na  którym  nas  była  posadziła,  spuściła, 
stopnia,  żeśmy  się  ledwo  wtenczas,  kiedyśmy  ostatniej  bliscy 
byli  ruiny,  obaczyli;  a  daj  ł^oże,  byle  jedno  już  obaczyli!  Cokol- 
wiek może  się  znajdować  nieszczęścia,  którćm  Państwa  i  Rplte 
do  zguby  przychodzą,  teg(»śmy  wszystkiego  doznali  na  sobie. 
Doznaliśmy  nialonnn  omninm  congeriem;  a  tćm  ciężćj,  że  to 
wszystko  co  sensim  eł  per  seriem  annonmi  inszych  gubi,  naraz 
się  prawie  uno  inipełu  ef  momento  skonfederowało  i  zgromadzi- 
ło ;  t^m  sromotniój,  że  nie  od  postronnych  nieprzyjaciół,  ale  a 
sewili  bello  ruinam  nohis  impendere  et  uUimum  prawie  perto- 
dum  instare  widzieliśmy.  Aleć  gdy  /^apam  iętała  i  na  zgubę  na- 
szą zawzięta  fortuna  rozumiała,  że  już  zapędom  swoim  dosyć 
uczynić  miała,  znalazła  sobie  ohicc^tn,  felicitatem  Króla  JMci 
szczęśliwie  obranego,  szczęśliwie  koronowanego,  szczęśliwie 
panującego;  znalazła  mówię  sobie  ohlcem,  i  jakby  wstępnym 
ispróbowawszy  się  bojem,  cofać  się  musi.  Nalazły  i  fata  tego 
ktoby  cursum  ich  zastanowił,  t.  j.  zwykłe  nad  nami  miłosierdzie, 
Boże.  Bo  to  solius  tylko  jego  potencyćj  dzieło,  iżeśmy  już  in  fi- 
nem non  periimus,  a  jeszcze  nam  do  ratowania  ojczyzny,  (by- 
leśmy  tego  wdzięczni  być  chcieli,)  spałium  pozwolone:  to  nie 
komu  inszemu,  samćj  tylko  wszechmocności  Boskićj,  a  felicitaii 
JKMci  ulla  mens  adscribere  praesumał.  I  ztąd  ci  poznać  może- 
my, że  non  ncculta  połesłate,  ale  dirinitus  na  tym  tronie  consti- 
tutuni  mamy  Króla  JMci,  i  pierwćj  od  Boga  samego,  niż  od 
wolnych  głosów  naszych  obranego.  In  ejus  sinum  concussa  ru- 
ensątie  Respuhlica  deferretur,  aby  ją  on  sam  podżwignąwszy, 
pristino  reddercł  statui.  Azaż  małe  tego  ejcperimenta  uczynił 
JKMć,  gdy  ledwie  co  in  lianc  taborum  et  cururum  assumptus 
congeriem.  ^gdzie  nulla  Jaeta  et  prospera,  ale  aspera  ąuaeąue  et 
dura  obtigerunt,)  zaraz  zdrowie  swoje  ochotnie  ojczyźnie  ofia- 
rował, i  sponte  in  periculum  obtulit,  invisainque  sibi  salutem  ro- 
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zumiał;  gdyby  jćj  był  cum  scdute  Reipulńicae  non  conjufixissei  ? 
Azaż  już  nan  appropifK^itarercU  interitus  Reipublictie  w  jednjin 
momencie  pod  Zborowem,  gdyby  go  był  sam  JKMć  dzielnością 
i  odwagą  swoją  non  avertisset?  Gdy  tUtdis  tylko  et  signis  Re- 
gent, zaś  labore  diicem,  fortitudine  miłiłe^n  pokazał,  —  gdy  sam 
chorągwie  do  niczego  już  bardziej  (coby  ze  łzami  wspomnieć) 
jako  do  ucieczki  przywykłe,  hamował,  a  bez  Rotmistrzów  zo- 
stawające  przywodził,  pomieszał  tak  był  JKMć  Regium  Suum 
audoiem  et  puherem  miliiarihu.s  tnrmis,  że  niczćni  tylko  dziel- 
nością a  mcztwem  od  inszych  differehał.   Et  (jnis  heros  efficere 
potuii>S(t,  co  na  ten  e/as  i  nicztwo  i  fHicitai>  JKMei  effecit,  że 
zaraz  et  serrilis  furor,  rt  harharorwn  hnpdns  wcieliły,  i  do  trak- 
towania sie  skłoniły?  Toż  na  ten  czas  szczęśliwiej,  co  sidubrius 
Reipnblicac,  co  gJoriof>hu<:  JKMci  stać  się  mogło,  jako,  nad  to  c^) 
się  stało?  Reportacit  JKMć  ztanitąd  pmrm  et  tronąuWitatem: 
reportaiit  confusa  kostium  obfietinia:  reportarit  od  tych,  którzy 
jugum  excusserant,  i  już  nie  tak  de  .suU  lił/ertattbus,  które  pre- 
tendowali, jaku  de  nostra  serritnte  dimieabant^   vota   hnperfUa 
faciendi.    Azaż  to  non  pulsid  omnibus  triumphis'^  Aleć  się  to 
już  terminus  prac  i  ojcowskiego  pieczołowania  ;JKMci  koło  do- 
bra i)ospolitego  kończy.   A  że  teraz  jest  czas  consulendi  de  Re- 
ptiblica,  że  z  tego  Sejmu  dąjendet  albo  s(dus  jćj,  albo  interitus, 
chciejcie  WMć  eo  dlrigere  consiliu,  abyście  teraz  przynajmniej 
jćj  obmyślili  securitaiem.  JKMć  eiuu,  który  zaczął,  tetiere  ct^rstmi 
chce  w  ojcowskieni  swem  obmyśleniu:  a  tern  ochotuićj,  że  po- 
winna wdzięczność  i  należyte  od  WMci,  imieniem  braci  \y  domu 
pozostałych,  odnosi  podziękowanie.  Co  mile  JKMć  od  WMMciów 
przyjmując,  deklaruje  się  z  tćni,  że  jako  hou  prorocat  bella,  tak 
non   timet:  deklaruje,   że  omnia  Heipublieiw  fam  laefa.  ąuum 
tristia.  chce  mieć  communia  sibi :  uec  magis  felicem  se  sine  Re- 
pid}lłca.  quam  Hempubl/cam  sine  se  vult.  Deklaruje,  że  cokol- 
wiek P.  Bóg  użyczy  dni  życia  JKMci,  niechce  onych  sine  rura 
Relpublicae  agere.  A  natenczas  du  pocałowania  In^  U  (dr  i  cis  pari- 
ter  et  pucifkae  dcctrue  WMć  miłościwie  przypuszcza.  DijLi, 
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166. 

^OTA  Senatorów  w  Radzie  Warszawskiej  na  Sejmie. 

27  Listopada  16^. 

Yotum  JMPana  Kanciórza  Koronnego. 

m  nie  znał  głębokićj  pokory  WKMci  na  tak  wysokim  tronie 
adzonćj^  byin  jeszcze  nie  miał  drugiój  firnkcyćj  na  sobie  wło- 
6j,  zabawiłł)ym  się  yrałtdari  ojczyźnie.  Szczęśliwa  ta  była 
neneya  pokoju  otrzymanego^  bo  nefmda  helia  uspokoiłeś 
[Mć.  Tą  inflaencyą  Król  JMć  Rodzic  ś.  p.  wracał  się  z  try- 
fami,  jak  i  Król  JMć  ś.  p.  Władysław,  i  WKMć  aucto  tn^perio 
rróciłeś.  Jeżeli  kiedy,  to  inflaencyą  robiła  to  WKMci  per 
esetUimn,  —  Dii  labonhus  amnia  pendunt.  Z  wielką  boską 
.trznością  dostąpiłeś  WKMć  wszystkiego  indusiria  et  Mo- 
Rachujmy  sicjćno!  W  cudzych  krajach  jeszcze  nie  stafat 
vany  i>okój.  Kościołami,  fundacyami,  okupować  się  muszą! 
lował  Pan  B(')g  tę  pieszczoną  ojczyznę  naszą  od  tego.  Non 
iiniini  Clemłintia  Del! 

1.  Ubmyślić  wojsku  zapłatę;  myślić  o  obronie;  a  żołnierza 
zniechęcić!  Żaden  tym  żołdem  nie  może  żyć;  etc.  Żołdu  po- 
wić i  cotidicto  stipendio  ich  opatrzyć;  i  aby  była  gndittido 
iraskiemu  wojsku. 

2.  Zalecał  Panów  Regimentarzów,  z  których  jeden  ebiit; 
uak  men\orin]^^Q  zostaje.  Xcia  Jeremiego,  Pana  Hetmana 
^wskiego.  etc.  Godni  Kiążęta  IcliMMć  Wiśniowieekie  emmm 
titudineni,  jako  Xiążc  Dymitr  i  Xiąie  Jeremi,  aa  te  damna 
Mre  Kiążęta  IchMMć  popadli  wtedy  a  coliutńe  w  pozosta- 
li w  tyle  majętnościach  swych,  będąc  w  óboiie.  Pttna  Oho- 
ego  Koronnego,  jako  syna  Wielkiego  Hetmana,  Pana  So- 
ft, etc. 

3.  Jeżeli  wojsko  nieodw^oezną  zapłatę  nie  dostanie,  tedy 
Kiom  piskorz  będzie  taki,  że  muszą  jeść  po  obwili  i  trawę. 

4.  Nie  rozsprawować  wojska  radził. 

ó.  Dotrzymać  słowa  łianowi  w  upominkaeh;  gdyż  to  nie 
aczem  już  ninctum,  jak  pierwój  bywało,  ale  ^ipendiarium 
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militmi  aget.  Samiśniy  się  zabili,  gdyśmy  reformowali  wojsko. 
Ale  żeby  nas  te  upominki  miały  sahare,  trzeba  posłać  Posła  do 
Porty  Ottomańskićj  biegłego,  któryby  jego  wyrozumiał  myśli 
wszystkie;  a  nad  Dniepr  zemknąć  wojsko,  jeśliby  koło  «a^ 
chciał  kolić. 

6.  Z  strony  ordynacyej  wojska  Zaporowskiego  z  IchMMć 
trzymać  będę;  bo  tu  injuriam  Del  uolo. 

7.  Wyprawa  Posłów  do  Porty  i  do  Szwedów  źe  opóźnia 
się,  (Uffiadtas  to  sprawuje  pieniędzy.  —  Kanreliarja  gotowe  ma 
papićry,  etc.  Ale  my  leriter  chcemy  wszystko  odprawować. 

8.  O  Mennicy.  Aby  wszystkie  Talery  czerwone  przebić 
na  faciem  JKMci,  niech  IchMMć  najdą  sposób  proporcyonalny 
kucia  onćj.  Królowa  JMć,  Królewicz  Karol,  Xiężna  Najburska, 
aby  in  desidenis  suis  ukontentowani  byli:  bo  uchowaj  Boże  na 
Xiężnę  JMć  śmierci  męża,  musiałaby'  tu  znowu  przyjechać,  i  onc 
cum  onere  sustentować  wypadłoby. 

9.  Pana  Uwalda^  Jaska,  Zabuskiego,  (.landzę,  zalecał. 

10.  Miasto  I^wów,  że  wytrzymało  potędze,  aby  restaura- 
cyą  miało,  jako  i  Kamieniec. 

Votu7ti  JM  Pana  8endorairskiego. 

1.  Pospolite  ruszenie,  jako  klejnot  serdeczny,  symholnm 

Martis:  kto  przysięże  żeby  in tranąuHlitatis  zostawały,  tę 

powinność  ochotnie  złożyć,  (sic !) 

2.  Żeby  Panów  Hetmanów  nie  była  dożywotnia  władza. 
Zaraz  tu  będzie  wiedziała  Rplta,  który  godzien ,  P.  Bóg  wszyst- 
kim daje,  a  nie  jednemu. 

3.  Każdy  poddany  WKMci  tak  z  duchownych  i  świeckich 
dóbr  niech  da  po  Złotych  20,  a  może  bydż  wojska  20,(>00.  Po 
Województ\vach  może  mieć  JKMć  6(X)()  wojska:  a  tak  WKMć 
nie  będzie  się  bał  Chmielnickiego. 

4.  Usarz  powinien  mieć  więcój  chleba.  Pomierzywszy  ich, 
aby  to  Komissarze  wysadzeni  uznali. 

o.  Intesłina  odia  to  sprawowały,  że  nie  pobłogosławił 
P.  Bóg :  bo  ejulatus  poddanych  ze  wszystkich  stron  to  pociągał. 


1640  o21 

Meditim. 

H.  Niech  będzie  discrimen  inter  bofios  et  malos,  i  kazać 
inkwizycyą  uczynić :  bo  po  miasteczkach  tylko  się  włóczą.  Aby 
każde  Województwo  szkody  swe  objaśniło. 

7.  Ordę  uspokoić,  z  sąsiadami  się  porozumieć. 

s.  JMci  Xięcia  Jeremiego  aflFektacye  jako  boni  civis  ap- 
probował.  Jaśka,  Gandzę,  Zabuskiego  Kozaków  nobilitatować, 
i  Pana  Uwalda  i  Gizę  Majora  JKMci  piechotj'. 

1).  Nie  może  wyrazić  aifektu  WKMci  o  miraailosum  opus 
JM  Fana  Hetmana  Litewskiego. 

10.  Upominki  'ratarom  oddać. 

1 1 .  Posłać  Posła  do  Porty  Ottomańskićj.  Ale  to  na  miUu- 
rant  copsiJwm  d  secrHnw  WKMci  spuszczam. 

103. 

Wojewoda  Kijowski  Kisiel  do  Króla 

2  Kijmra  2H  FAstopada  1649. 

Jako  moje  wszystkie  2)i(i  pro  Rejmhlica  gęsta  od  początku  nie- 
szczęśliwego zamieszania  w  ojczyźnie  nie  były  próżne  zawiści 
opacznych  interpretacyj,  tak  teraźniejszą  podjętą  do  Kijowa 
drogę,  taż  umbra  persequi  może.  Ja  zaś  qtia  fide  debita  ojczyź- 
nie i  WKMci  służyłem,  zawsze  eadem  perficio  usługi,  których 
summa  hreris  WKMci  ta  jest. —  Gdy  z  ostatnićj  toni  sama  Boska 
ręka  odwagą  WKMci  pod  Zborowem  wyswobodziła  ojczyznę 
naszą,  stanęły  pakta  takie  z  wojskiem  Zaporowskićm,  jakie 
przyjąć  /y.s  nosłrae  in  eiiremis  positae  kazały,  które  trzymać 
afjgrarat  liempnblicam,  nie  trzymać  Principis  data  fides  nie  po- 
zwala! Wierny  mój  zawsze  ku  dostojeństwu  Pańskiemu  i  oj- 
czyźnie affekt,  jako  na  tym  placu  przy  innych  IchMMciach  nie 
próżnował,  i  czynił  ('o  mógł,  tak  novam  concepit  solłicUudinenu 
by  też  cum  rxtremo  ritae.  pericnto  wraziwszy  się  między  zają- 
trzoną  plebem,  i  Sejm,  poprzednio  jeszcze  tentanda  tentare,  et 
t  rada  uda  tractare,  jakoby  Majestatowi  WKMci  Pana  N.  Mgo 
dignitas\  a  RelpubJicae  inteyritas  i  pokój  postanowiony,  w  swo- 
jej klubie  zostawać  mogły.  Tą  intencyą  w  drogę  puściwszy  się, 
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lubo  jako  przez  ciernie  przedzierąiąc  się  p(^  ohvias  catf^ras 
plebis,  nie  bez  dysgustów  i  niewczasów,  stanąłem  jednak  w  Ki- 
jowie za  łaską  Bożą,  i  całe  trzy  niedziele  strawiłem  tu,  hitmtus 
przedsięwzięciu  memu  na  usłudze  WELMci.  Wprawdzie  res  cum 
plebe  mmc  elata  rozmaicie  mi  się  powodziła:  za  przybyciem  je- 
dnak samego  Pana  Hetmana  do  mnie,  cessit  In  melius,  Juris- 
dictio  Kozacka  ustąpiła:  WKMci  przezemnie  instaurata,  nastą- 
piła. Magistrat  Kijowski  z  władzą  icłi  rekuperowałem,  przysię- 
gę moje  wykonawszy.  Świeże  homicldiułn,  mając*  spectałorrs 
namnićj  na  20,000  Kozaków,  mieczem  WKMci  hmocentem  san- 
guinem  Dlndirando  zabitego  Pana  Hołuba,  pokarałem.  Wypisy 
i  sporządzenie  Regestrów  oraz  i  tu  za  Dnieprem  kończą  się. 
Certis  rałionihm  evici  zalterowanego  samego  Pana  Hetmani) 
wieściami,  które  coraz  o  wojnie  z  tamtąd  przycliodzą,  aby  przy- 
siędze swojej  dosyć  uczynił,  i  dufał  lasce  WKMci.  Oznajmuję 
na  ostatek,  co  najbardziej  ma  trudnić,  lubo  nie  tak  doskonale 
jakobym  życzył,  ile  jednak  7>r/i^.srws  .s/a/w.s  | pozwala,]  fempera- 
vi:H.  zatćm  i  X.  Metropolita,  że  będzie  ua  Sejmie,  i  Posłowie 
wojska  Zaporowskiego,  biorąc  itli  i  u  pld^^m,  effeci  Pospieszyć 
zatćm  i  sam  się  rebus  disposłłifi  WKMci  chciałbym  prezentować, 
byle  tylko  P.  Bóg  z  łaski  swćj  świętej  chciał  mi  afflicto  affecii- 
oniius  meis  poiolgowiiŁ — Jeżeliby  tćż,  strzeż  Boże,  złe  zdrowie 
moje  miało  mię  w  drodze  rrtardan  jilbo  himrcprarf.  j)rzy  tych 
wiadomościach  stibiunga  et  prannUfo  moje  wierne  WKMci 
i  ojczyźnie,  lubo  podłe  zdanie:  na  wojnę  nie  porywać  się;  bo 
w  Ordzie  gotowość  wszelka:  też  sił}  i  taż  liga;  i  owszem  tegoż 
gmin  pospólstwa  zajątrzonego  lianom  swoim  pragnie.  Ale  Het- 
man ze  wszystkiem  wojskiem  mocno  pokoju  życzy,  i  szczerze 
około  tego  chodzi.  Naostatek  nastąpić  na  nich  grozi  wojskowo. 
Jednak  wszystko  zatrzymane  ad  rurcntioHcm  rei  mdsiicatae 
plus  quam  ucccssariae.  Jako  dutać  pokojowi  cale,  jedno  jest 
ejiremum,  tak  (jcifare  helhnn,  jest  drugie  cjctrrmnm :  albowiem 
ostatniej  rezolucyćj  plrbs  plena.  Jużby  nastało  bel/nm  (fottis  d 
reliyionis,  którego  j^kie  są  moment a^  bliskie  a  żałosne  mamy 
dokumenta.  To  wszystko  pro  fid^  WKMci  napisawszy,  ccdamum 
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comprum,  a  siebie  samego  accingo  itineri,  i  te  wierne  UHhigi  kła- 
dę pod  nogi  MąjestAtii  WKMci. 

Datum  na  Zaniku  Kijowskim,  ut  supra, 

168. 

KOMPUT  W0J8KA  NA  SEJMIE  UCHWALONY 
w  Grudniu  1649. 

Chorągwie  IJsarskie. 

JMPana  Kasztelana  Krakowskif^n  (Potockiego)  .  koni  100. 

JMPana  Wojewody  Kr:tkonskiego koni  100. 

JMPana  Wojewody  Sendomirskiego koni  100. 

JMPana  Wdy  Fińskiego  (Xcia  Wij^niowieckiego)    .  koni  100. 

JMPana  Wojewody  Braelawskiego koni  100. 

JMPana  Wdy  Cze  miechowskiego  (Kalinowskiego)  koni  100. 

JMPana  Marszalka  Koronnego koni  lOU. 

JMPana  Koniuszego  Koronnego koni  100, 

JMPana  (Jliurążego  Koronnego        koni  100. 

JMPana  Ob(»źnego  Koronnego koni  100. 

Xcia  JMci  K(»reekiego       koni  100. 

Xcia  JMci  Dymitra  Wiśniowieckiego koni  100. 

JMPana  Starosty  Krasnostawskiego koni  100. 

JMPana  Stolnika  F^raeławskiego koni  100. 

Chorągwit*,  Kozackie. 

Xiccia  JMci  Wojewody  Ruskiego koni  100. 

JMPana  Generała  PodoIskieg(» koni  KH). 

JMPana  Chorążego  Sendoniirskiego  (Kazanowsk.)  koni  100. 

JMPana  Strażnika  Koronnego koni  100. 

JMPana  Starosty  Halickiego  (Andrz.  Potockiego)  .  koni  100. 

JMPana  Chorążego  Podcdskiego koni  100. 

JMPana  CluMażegi^  Nowogrodzkiego  (Ulewieza)    .  kcnii  KH). 

JMPana  Starosty  Jawoniwskiego  (J.  Sobieskiego;  koni  1(H). 

JMPana  Starosty  Nowogrodzkiego  (Piaseczyńskiego;  koni  100. 

JMPana  Starosty  Ostroskiego koni  100. 

JMPana  Starosty  Zwinohorodzkiego  (Ulewicza)    .  koni  100. 
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JMPana  Podstolego  Kijowskiego kon: 

JMPana  Strażnika  Wojskowego kon 

JMPana  Krzysztofa  Sapiehy kon 

JMPana  Koryckiego koni 

JMPana  Zaćwilichowskiego   ....#....  kon 

JMPana  Wadowskiego kon 

JMPana  Kalińskiego kon 

JMPana  Sokoła kon; 

JMPana  Ujejskiego       kon 

JMPana  Butlera koni 

JMPana  Strzyżewskiego kon: 

JMPana  Konrackiego kom 

JMPana  Rakowskiego       kon 

JMPana  Malińskiego kon 

JMPana  Dzieduszyckiego       kon 

JMPana  Humieńskiego kon 

JMPana  Jordana kon 

Mustafa kon 


Arkibuzerowie. 

JMPana  Starosty  Rogozińskiego koni    6(K). 

Rajtarowie. 

JMPana  Starosty  Ryzkiego koni    500. 

Dragani. 

JMPana  Pisarza  Polnego koni    400. 

JMPana  Starosty  Kokenauskiego koni    cOO. 

JMPana  Henryka  Denhoffa koni     500. 

Regimenty  piesze  Cudzoziemskie. 

Xcia  JMci  Radziwiłła  Koniuszego  W.  X.  Litewskiego  Nr.  1000, 

JMPana  GenerałaTtfajora  Ubaida Nr.  1000. 

JMPana  Starosty  Dynaborskiego Nr.  1000. 
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IchMMPanów  Wejerów  Piechoty  i  Draganie 

JMPana  Obożnego  Wojskowego 

JMPana  Rozrażewskiego 

Piechota  Pokka. 

JMPana  Hetmana  Wielkiego  Koronnego       .    . 
JMPana  Hetmana  Pobego  Koronnego      «    •    . 

Praesidium  Kamienieckie       

Praesidium  Spiskie 


Nr. 

looa 

Nr. 

300. 

Nr. 

600. 

Nr. 

soo. 

Nr. 

100. 

Nr. 

200. 

Nr. 

100. 

RZECZY  z  ROKU  1650. 


169. 

Desiderata  od  Deputatów  wojska. 

Lublin  1  Stycznia  1650. 

1.  Instancya  wniesiona  od  wojska  wszystkiego  do  JKMH 
o  eliberacyą  IchMMPanów  Hetmanów,  która,  że  jeszcze  ofl  ef- 
fednm  nie  przyszła,  bo  tylko  JMPan  Krakowski  in  spr  olibcrn' 
łionis  przez  duchowieństwo  (V)  zostawał;  zaA  JMP.  Wojewoda 
Czerniechowski  posłpositus,  za  którym  rritnynnus  prośbę,  ałiy 
według  obietnicy  JKMci  był  jak  najprędzej  z  rąk  pogańskicłi 
wyjęty. 

2.  Wojsku  Korsuuskiemu,  z  którego  się  do  więzienia  do- 
stało rycerstwo,  także  z  Żółtycli  Wód,  jako  i  Kodackich,  któ- 
rzykolwiek  za  klemencyą  Boską  eUherati  do  progów  ojczystych 
powrócili,  przez  czas  ten  w  więzieniu  będącycli,  aby  żołd  szedł 
na  też  ich  poczty,  na  jakie  przedtem  służyli,  aż  do  tego  czasu 
póki  nie  wyszli.  A  tym,  którzy  jeszcze  dcfinenłur  w  krajach 
pogańskich,  aby  do  dwu  lat  służba  przyznana  była  na  też  ich 
poczty.  Tymże  aby  summa  od  Rpltej  assygnowana .  tak  z  wię- 
zienia wyszłym,  jako  i  zostającym,  przy  tćjże  zapłacie  oddana 
była,  i  assygnacya  summy  pewnćj  za  postrzały  i  okaleczenia, 
aby  była  naznaczona. 

3.  Wojsku  Zbaraskiemu  za  odważne  dzieła,  straty  wa- 
łowe i  sztunnowe,  czwarta  ćwierć  do  trzech  darowana,  aby  by- 
ła j)rzydaną,  lubo  się  wojsko  było  na  piąciu  zasadziło. 

4.  Temuż  wojsku  summa  pewna  na  postrzelonych  i  oka- 
leczonych, aby  była  naznaczona. 


1660  627 

r>.  Wojsku  Zborowskiemu ^ratiłudo  proporcyonalna,  a  przy- 
iiamnićj  ćwierć  aby  była  darowana  tym,  którzy  przy  boku  JKMci 
zostawali,  tak  jako  i  Kamienieckim  przeszłym.  Tymże  summa 
pewna  na  postrzelonycli. 

G.  Regimenty  cudzoziemskie  aby  ukontentowane  zostały, 
tak  Zbaraskie  jako  i  Zborowskie. 

7.  Chleb  na  wojsko  w  tćj  ćwierci  aby  podług  pierwszej 
ordynacyej  JKMci  był  pozwolony,  żeby  wojsko  o  głodzie  zapła- 
ty nic  czekało:  a  ten  pierwszy  jako  i  teraźniejszy  aby  na  Ko- 
iiiissyi  od  żadnych  osób  nie  był  impedyowany.  A  ponieważ  nas 
koiiHtytucyą  nakryto  takową,  za  którą  non  reperitur  medium, 
abyśmy  mogli  i  do  odbierania  zasług  naszych  przystępować, 
])ro8ić  JKMci,  aby  raczył  invenire  modos  et  )nedia,  aby  ta  kon- 
stytucya  de  praesenti  wojsku  nie  szkodziła,  ani  personis,  ani 
lionori.  Koiidemnaty,  i  wszystkie  przewody  prawne  na  wojska 
otrzymane  od  początku  borgowćj  służby,  i  któreby  jeszcze  ad 
tdłimam  Martil  subseąui  mogły,  że  nie  są  na  teraźniejszym  Sej- 
mie, jtako  po  przeszłych  expedycyach  kassowane,  prosić  JKMci, 
jako  to  już  deklarować  raczył,  żeby  suh  eadeni  securiłate^  jako 
nu  przeszłych  Sejmach ,  w  honorach  swoich  wojsko  cale  zacho- 
wane było.  Przeciw  korauby  się  na  terażniejszćj  Komissyćj  cum 
sua  (jwreJa  nikt  nie  odezwał,  ten  aby  in  posłerum  do  żadnego 
sądu  nie  był  pociągany. 

8.  Traktament  Panom  Rotmistrzom  należyty  aby  był  z  Skar- 
bu JKMci  przy  zapłacie  generalnćj  oddawany,  według  Lwow- 
skiej (»rdynacyej. 

1).  A  iż  za  tak  częstem  powłóczeniem  na  Komissye  uni- 
wersałami, do  wielkich  strat  i  kosztów  [jesteśmy]  przywiedze- 
iii:  (»  uagrodi^'  (prosimy,]  aliyńmy  e.r  mmc  odnieśli:  gdyż  z  oso- 
bna Hpezę  pro  acta  alio  Commlssionis  czynić  musimy. 

Ih'(:laravil  to  wojsko,  że,  jeśli  w  tych  punktach  nie  dogyć 
się, wojsku  stanie,  na  przyszłćj  Komissyi  do  żadnej  rzeczy  nie 
przystąpi. 

Prosi  wojsko  Xcia  JMci  Jeremiego,  aby  raczył  wojsku  pa- 
troci  nurt,  i  ttonum  wojska  wszystkiego //roiteoiJere. 
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no. 

Sefer  Gazy  Aga,  Wezyr  Hański  do  Kanclerza  Koronnego 

28  Stycznia  1650. 

Wielkiej  Hordy  i  wielkidj  Ziemio  Króla  Jaśnie  Wielkiego  Do- 
brodzieja mego,  wiary  bisurraaóskiej  (xiraj  Hana  Wielki  Wezyr, 
który  jest  zawaze  przy  nim  i  zasłużonym.  Ja  Wielki  Sepher 
Gazy,  Jaśnie  Wielmożnemu  na  tym  świecie  wielkiemu  przyja- 
cielowi i  bratu  memu  Kanclerzowi  Koronnemu ,  co  my  nizki  po- 
kłon oddawszy,  z  braterskiój  miłości  pytamy  się  o  zdrowiu  do- 
brem WMPana :  jak  się  macie,  czy  dobrze  się  powodzi  po  zdro- 
wiu?—  Kiedy  Najjaśniejszy  Król  JMć  był  pod  Zborowem,  jam 
między  niemi  zgodę  zawarł,  jak  WMci  to  jest  świadomo.  Mię- 
dzy tak  wielkióm  wojskiem,  dwóch  Królów  przywiodłem  do  zgo- 
dy i  przyjaźni.  I  przysięgliśmy  na  to,  i  przyobiecaliście  dwa  kroć 
sto  tysięcy  pięćset  Talerów,  które  mieliście  dać.  lYzydzieści 
tysięcy  Talerów  oddaliście,  i  zastawę;  a  w  ostatku  na  staranie 
wzięliście  Sulimana  Agę  na  przysłanie  ostatka  pieniędzy.  We- 
dług przysięgi  w  słowieście  się  nie  stawili.  Daliście  inszemi  rze- 
czami, któreście  rachowali  na  dwadzieścia  cztery  tysiące  albo 
więcćj,  a  gotowizny  6(X)0  Talerów.  Przeto  przed  Hanem  ha- 
niebnieście  mię  zawstydzili,  i  w  kłopot  wprowadzili,  (bo  te  rze- 
czy ledwie  się  stoją  10,000  Talerów,)  i  Hana  JMci  zafrasowali. 
Dalćj  co  miałem  czynić?  Musiałem  kilka  razy  się  pokłonić  Ha- 
nowi JMci  do  nóg,  i  uczynił  do  nmie  punkt:  „Potrzeba,  aby 
u  Królów  stałe  słowo  było;  inaczćj  czynić  nie  jest 
słuszna".  Po  wtóre,  teraz  posyłamy  sługę  Machmet  Gazy  Ma- 
lisk.  Jeżeli  chcecie  z  Najjaśniejszym  Hanem  Dobrodziejem  na- 
szym w  przyjacielstwie  i  braterstwie  i  zgodzie  mieszkać  do 
śmierci  Hańskićj,  tegoż  Posła  raczcie  WMć  prędko  odprawić, 
oddawszy  mu  40,000  Talerów,  a  swoją  zastawę  odbierzcie. 
A  moje  słowo  żeby  przed  Hanem  JMcią  nieodmienne  było,  przy- 
sięgi i  słowa  nie  odmieniając,  tę  summę  do  skarbu  Dobrodzieja 
mego  przysyłajcie.  A  da  Pau  Bóg,  jeżeli  przyjaźni  i  braterstwa 
Dobrodzieja  mego  żądać  zechcecie,  na  swoją  szyję  biorę,  iże 
dotrzyma  przyjaźni.  A  jeżelibyście  słowo  swoje  i  przysięgę  od- 
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mieDić  chcieli,  to  Boże  zawaruj!  Nie  jest  dobrze  przysięgę  ła- 
mać, tę  sklćjoną  przyjaźń  rozrjwając.  A  jeżelibyście  inaczćj 
uczynili,  waszym  zostawom  byłoby  nie  dobrze.  Kto  w  Panu  Bo- 
gu ufa,  nie  jest  od  niego  oddalony. 

Sepher  Gazy  Aya ,  Hański   Wielki   Wezyr. 

171. 

IsLAN  (tkue.f  Han  do  Króla  Jana  Kazimierza 

28  Stycznia  1650. 

I  anu ,  który  stworzył  nas  i  was ,  Panu  Bogu  bez  końca  cliwałę 
dajemy  i  Prorokowi  uaszenm  Mechmetowi  z  Towarzyszami  je- 
go, będąc  Wielkiej  Ordy,  wielkićj  Monarchii,  Prowincyi  Kip- 
dżackićj  stolicy  Krymskiej  nieogarnionych  Tatarów  szerokich 
Ziem,  i  Państw^  i  wsz\  stkicli  Nohajskich  Tatarów  Królem  Wiel- 
kim, Isian  Gerej  Han,  Naj.iaśniejszemu  Królowi  Polskiemu, 
Ruskiemu,  l^ruskiemu,  fiitewskiemu.  Mazowieckiemu,  Inflant- 
skiemu.  Kijowskiemu,  i  inszych  Państw  Wielkiemu  Królowi  bra- 
tu naszemu  Janowi  Kazimierzowi,  którego  zdrowie  bogactwa 
i  Państwa  niech  nie  ustają  do  śmierci.  Przy  oświadczeniu  przy- 
jaźni naszój  braterskiej  pytamy  się  o  zdrowie  WKMci,  jako  się 
macic,  czy  dobrze  się  powodzi?  czy  zdrowiście? —  a  po  tóm  py- 
taniu o  zdrowie  WKMci,  jest  to:  Wiadomo  WKMci,  jakie  mię- 
dzy nami  były  słowa  postanowione  na  braterstwo  i  przyjaźń  aź 
do  śmierci  Naszej.  Nie  odstępując  od  tego  braterstwa  i  przy- 
jaźni, przyjacielowi  WKMci  jestem  przyjaci«^lem,  jakośmy  mię- 
dzy sobą  umówili  i  poprzysięgli  aż  do  śmierci,  której  przysięgi 
na  wieki  złamać  nie  myślimy.  ^A  w  i)rzy8iędze  zobopólnój  jest 
ta  wiadoma  WKMci  pierwsza  przysięga,  żeście  mieli  dawać  dwa 
kroć  sto  tysięcy  Talerów;  a  j (^noście  dali  trzydzieści  tysięcy  Ta- 
lerów,  H  w  ostatku  daliście  zastawę  swoją;  a  żeście  mieli  znp- 
wu  ostiitek  odesłać  przez  Solimon  Agę,  któregoście  z  sobą 
wzięli.  Tenm  słowu  swemu  dosyć  nie  czyniąc,  tylkoście  mu  dali 
sześć  tysięcy  Talerów  gotowych,  a  we  dwudziestu  czt«recli  ty- 
siącach daliście  mu  różnych  rzeczy.  Który  się  powróciwszy  do 
nas  z  temi  rzeczami,  szacowano  je;  zaledwo  stały  za  dziesięć 
tysięcy.  Jednakże  przyjęliśmy  to  dla  braterstwa  WKMci  w  ta- 
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kićjże  suminie,  w  jakićj  były  dane.  Czy  taką  ma  być  przyjaźa 
Wasza?  Nie  do  rzeczy  jest,  aby  słowo  Królewskie  mii^o  być 
odmienne.  Nieprawdziwym  słowem  żadna  rzecz  nie  może  być 
sklćjona,  i  przyjaźń  i  braterstwo  nie  może  trwać.   Przetoż  terai 
posyłamy  Mechraet  Gazę.  Jeśli  z  nami  chcecie  dotrzymać  przy- 
jaźni do  śmierci,  tedy  przyślijcie  przez  niego  ostatek  summy, 
to  jest  sto  czterdzieści  tysięcy  Talerów,  a  oprócz  tego  czterdzie- 
ści tysięcy  Talerów,  które  oblężeńcy  Zbarazcy   nam  obiecali 
Czego  wszystkiego  czyni  summa  sto  ośmdziesiąt  tysięcy  Tale- 
rów: tę  summę  wszystką  odeślijcie  nam  tćj  zimy  według  przy- 
sięgi swojćj.  Co  gdy  odeślecie,  tedy  da  Pan  Bóg,  że  my  przy- 
sięgi i  słowa  nie  odmieniając,  o  cokolwiek  nas  będziecie  żądać 
na  przyjaźń  i  braterstwo  nasze,  nieodmiennie  uczynimy:  a  jeśli 
Wy  słowo  zasie  odraienicie,  i  przysięgi  nie  dotrzymacie,  tedj 
z  Was  samych  a  nie  z  nas  przyczyna  będzie.  Czego  zawaruj 
Boże !  Wszak  wićcie,  że  nie  dobrze  to  jest  przysięgę  łamać  i  sło- 
wo odmieniać.  A  jeśli  braterstwa  i  przyjaźni  swojćj  nam  do- 
trzymacie, tedy  i  my  gotowiśmy.  Wy  więc  przysięgi  dotrzy- 
majcie, i  odsyłajcie  nam  jako  najprędzej  tę  summę.  A  zatćm 
Was  Panu  Bogu  oddaję. 

112. 

Sposób  odprawy  Posłów  Moskiewskich 

około  15  Marca  1660. 

10  skończeniu  rozgoworów,  gdy  Posłowie  na  Zamek  się  zja- 
dą, zasiadłszy  z  IchMMPanami  Senatorami  w  Izbie  Otwiemćj, 
zobopólne  gramoty,  konfirmacyą  wiecznego  przymierza  w  so- 
bie mające,  tak  od  Króla  JMci  dla  posłania  Carowi  z  pieczęcia- 
mi Koronną  i  W.  X.  Litewskiego,  jako  i  od  Cara,  dla  oddania 
Królowi  JMci  przysłaną,  porządnie  skorygują,  i  spoinie  z  Pa- 
nami Senatorami  pójdą  do  Króla  JMci  do  pokoju.  Tamże  hra- 
motę  Króla  JMci  wziąwszy  swą,  kilką  słów  rzecze  do  I^osłów, 
i  odda  im  hramotę ;  oni  wzajem  hramotę  Carową  do  rąk  Króla 
JMci  oddadzą,  zaczem  odejdą.  A  gdy  bankiet  będzie,  Król 
JMć  zasiędzie  do  stołu;  Posłowie  postoją  nieco,  a  potćm  posa- 
dzeni będą. 
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^  Nazajutrz,  gdy  Posłowie  przyjdą  na  Zamek,  Pieczętarz 

'^  stojąc  przy  Królu  JMei  rzecze:  „Najjaśniejszy  i  Wielki  Hospo- 
'  dar  Król  Polski  i  W.  Xiąże  Litewskie  i  innych  Bożą  miłością; 
łtil..  Wielkiego  łlospodara  Cara  i  Wielkiego  Kniazia  Alexeja 
Michaj łowicza  wsiej  Kusi  Samodziercy  i  ranołiicli  Hospodarstw 
Hospodara  i  Oblatjela  Was  Wielkich  Posłów,  w  luboj  odprawu- 
je,  i  hramotę  swoją  Królewską  do  J.  C.  Wieliczestwa  przez 
was  posyła". 

Potem  uponmi  ich,  aby  przystąpili  do  Króla  JMci,  który 
wziąwszy  od  Pana  Pieczętarza  hramotę,  i  powstawszy  z  krze- 
sła, rzecze  do  nich  te  słowa:  „Cara  Alexeja  Michajło wi- 
eża Hospodara  waszego,  Brata  naszego,  pozdrów- 
cie od  nas".  Interim  InsLinotę  da  Starszemu  Posłowi.  Posło- 
wie wziąwszy  hramotę,  oddadzą  ją  Dworzaninowi  swemu. 

Potem  upomnią  ich,  aby  szli  do  pocałowania  ręki  Króla 
JMci  i  Dworzanie  ich :  po  nich  Przystaw  ma  iść. 

Tandem  P.  Pieczętarz  będzie  mówił:  „Najjaśniejszy 
Król  JMć  Pan  N.  Mwy  Was,  (Jarskiego  Wieliczestwa 
Wielkich  l^osłów,  żałuje  swym  Królewskim  obja- 
tem,  który  wam  będzie  odesłany,  a  teraz  odjedźcie 
do  stanowiska  swego". 

Tegoż  dnia  albo  nazajutrz  Posłowie  i  Dworzanie  Carscy 
pożałowani  od  Króla  JMci  upominkami ,  pro  ąualitaie  personae. 

Nim  będą  mieli  odjechać  w  drogę,  ma  być  Posłom  otwiet 
z  kancelaryej  posłany,  w  którym  wszystko  ma  być  wyrażono. 

Podarki  od  Króla  JMci  zwyczaj  im  odsyłać  do  stanowiska; 
a  te  podarki ,  które  oni  dah ,  wracać  im.  Potćm  naznaczyć  im 
dzień  wyjazdu,  i  wyprowadzić  bez  assystencyćj.  Król  JMć  ś.  p. 
do  Posłów  za  Carskie  zdrowie  wypiw^szy,  każdemu  z  nich  po 
czarce  nalanej  dał  i  darował. 

113. 

Ingkes  Posłów  Moskiewskich  do  Warszawy 

16  Marca  1650, 

W  yjechał  przeciwko  nim  JMP.  Podczaszy  W.  X.  Litewskiego 
Ł  JMPanem  Wesslem  Chorążym  Nadwornym,  Starostą  Roiań- 
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skim  w  karecie,  i  przednia  kawalkata  JKMci.   Czekali  nad  Wi- 
słą u  przewozu  kilka  godzin,  nim  się  Posłowie  w  batach  pm- 
wieźli.  Wysiadłszy  Pan  Podczaszy  z  karety,  stał  przy  karecie: 
a  oni  tćż  nad  brzegiem  stali,  jeden  na  drugiego  poglądająe;  k 
P.  Podczaszy  chciał,  żeby  do  niego  Posłowie  przystąpili.  A  Po- 
słowie tćż  przestrzegali  swojćj  prerogatywy,  według  dawnego 
zwyczaju,  aby  ich  nasi  Posłowie  od  Króla  JMci  witali.  Przysti- 
pił  jednak  do  nich  Pan  Podczaszy  z  Panem  Wesslem ,  witąjy 
imieniem  Króla  JMci.  Chciał  mieć  prawą  rękę ,  i  do  karety  ick 
swojćj  prosił,  aby  wsiedli,  i  długo  z  sobą  się  certując,  że  Po- 
słowie Moskiewscy  w  osobie  Carskićj  będąc,  prawćj  ręki  na- 
szym pozwolić  i  do  karety  wsiąść  nie  chcieli ;  ale  do  swoich  na- 
szych prosili;  i  takoż  do  Króla  JMci  o  tćm  po  dwakroć  wysy- 
łali ,  a  tymczasem  przymawiali  sobie  z  obu  stron.  P.  Podczaszy 
powiedział:  „żem  ja  ciebie  Panie  Puszkin,  gdyś  był  w  Poseł 
stwie  ze  Lwowem,  przyjmował,  a  mieliśmy  pierwszą  rękę*^. 
Odpowiedział  na  to:  „łżesz  Tyszkiewicz!  a  to  i  teraz  prosiłeś 
nas  do  swojćj  karety,  a  powiedasz  znowu,  że  to  Królewska  ka- 
reta". Pan  Podczaszy  zaś  na  to:  „Gdybyś  nie  był  w  osobie  Car- 
skićj,  za  takie  słowa  u  nas  biją  w  gębę". —  Powiedział  zno- 
wu, „że  i  u  nas  durnych  biją,  którzy  nie  umieją  czcić  Posłów 
Wielkich;  bo  ty  tylko  nas  znieważasz". —  Potćm  pytał  Pana 
Starosty  Różańskiego,  jak  go  zowią? —  Pan  Podczaszy  powie- 
dział, że  to  jest  Chorąży  Nadworny  Koronny,  Tykociński,  Bia 
łostocki  i  Różański  Starosta.  Pytał  tedy:  „a  czemuż  do  me- 
ne  niczoho  nie  howorysz?" —  Powiedział:  „bo  nie  rozu- 
miem, co  wy  mówicie". —  „A  naszcoż  tebe  głupeho  do  mene 
Korol  prysłał?" —  Odpowiedział:  „nie  jać  to  głupi,  ale  mnie 
do  was  głupich  przysłano,  z  taką  waszą  polityką;  ubrany  mój 
hajduk  mógłby  do  was  poselstwo  odprawić". —  Z  gniewem  wiel- 
kim rzekł  Puszkin:  „Bładyn  syn  hajduk  z  toboju!  Nie  zapry  sie 
toho  pered  Korolem  kak  nas  bezczestny te !  Nie  tak  nas  Wiel- 
kich Posłów  ś.  p.  Korol  Władysław  szanował  i  przyjmowfJ.  Bę- 
dziemy wiedzieć,  jako  się  u  Korola  o  tćm  domawiać". —  Przy 
bieżał  potćm  od  Króla  P.  Gołkowski,  żeby  się  więcćj  nie  alter 
kowali,  ale  we  wszystkićm  ich  wolą  czynili.  A  wtem  wsiedli 
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do  karety  Pnszkinowćj ,  którą  kupił  od  Pana  Zawuay  Marszał- 
^  ka  Nadwornego  Litewskiego  w  drodze ,  i  usiedli,  P.  Podczaszy 
i  P.  Starosta  Różański  naprzeciwko  Wielkim  Posłom,  i  wjeż- 
dżali do  miasta  takowym  porządkiem.  Cechy  szły  starćj  i  no- 
wćj  Warszawy.  Rozmaite  po  nich  piechoty. —  200  Węgierskiej 
JKMci.  Za  nimi  dwóch  jechało  Moskałów;  jeden  w  sobolćj  axa- 
mitnćj  czerwonej  ferezyój  starćj,  łańcuchem  przepasał  się;  dru- 
gi w  axamitnćj  fiąłkowój  letnićj  polskim  strojem  robionćj.  Pro- 
wadzono za  nimi  koni  30  w  kapach  z  mitukami  nieszumno  ubra- 
nych i  miarnych :  przy  koniach  4ch  małe  były  tołumbasiki.  Po- 

t^m  Pan z  Draganią  królewską  i  kompanią  Neldową 

dragańską.  Następowała  tuż  kawalkata  Kozacka  od  różnych  Pa- 
nów zebrana.  Za  nimi  cztórech  jechało  Moskałów  pięknie  ubra- 
nych,,  Dworzanie  Carscy.  Kawalkata  tóż  nasza  usarska  zbiera- 
na od  Pieczętarzów  i  od  Arcybiskupa.  (Po  nię  umyślnie  posy- 
łano.) Moskiewscy  potom  Dworzanie  jechali  przeplatano  z  na- 
szymi, a  przed  samą  karetą  bratanek  Puszkinów  Posła  .Wiel- 
kiego w  dziesięciu  leciech,  nadobny  i  na  pięknym  koniu.  Posło- 
wie w  karecie  swojej  włoskiej,  konie  polskie  nasze,  woźnice 
Moskiewscy,  za  karetą  koni  jazdy  sześćdziesiąt  Moskwy.  Ka- 
reta druga  sześcią  koni ,  wózków  cztćry  po  tyleż  koni ;  na  je- 
dnym w  klatce  dwóch  sokołów  żywych.  Circumcirca  wszystka 
Gwardya  Króla  JMci  szła.  Odprowadzili  tedy  Posłów  o  godzi- 
nie siódmój  z  wieczora  do  ich  stancyi,  mianowicie  do  Dworu 
Pani  Szałapskićj. 

Dnia  18  Marca. 

Cztóry  karety  JKMci  z  Panami,  Podczaszym  i  Panem  Sta- 
rostą Różańskim  posłano  po  Posłów  Moskiewskich  do  przywi- 
tania JKMci.  Jechali  tedy  do  Zamku  wspólnie  z  naszemi,  dwóch 
Wielkich  Posłów  Moskiewskich  i  trzeci  Djak,  to  jest  Pisarz. 
W  drugich  Dworzanie  Carscy  w  wielkich  szłykach  marmurko- 
wych,  jako  na  pierw  ubrawszy  się,  a  przed  nimi  słudzy  ich  z  So- 
rokami soboli .  nieśli  dwóch  żywcem  w  klatkach.  I  odprawiw- 
szy do  Króla  JMci  zwyczajne  poselstwo,  oddali  prezenty  swoje 
i  hramotę  od  Cara  swego.  Xże  JMP.  Kanclerz  W.  X.  Łdtewskie- 
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go  przj^mował  i  odpowiedał  od  Króla  JMci.  Fjrtał  idi  | 
jeśli  chcecie  Królową  JMć  witać.  OdpowiedzieK :  „że  nie  Bil 
my  o  tćm  Carskiego  rozkazania"".  Naznaczono  mfM 
dzień  dwudziesty  Marca  na  rozhowór  z  Panami  Senatorami: fil 
czćm  odjechali  do  stancyćj  swój ,  gdzie  ich  po  przywitanio  Łil 
lewskióm  tegoż  dnia  częstowano.  Lecz  to  oni  nie  wiele  akecf^i 
towali:  owszem  domawiali  się^  aby  im  miasto  obroków  i  bu-j 
kietów  oddawano  pieniądze  z  Skarbu  Króla  JMci.  Czegojedrnkl 
dokazać  nie  mogli ,  ale  podług  zwyczaju  Skarb  Koronny  onyA  | 
prowiduje. 

174. 

Kkól  1)0  X.  Prymasa  i  Biskupów. 

Warszawa  20  Marca  1650, 

Jan  Kazimierz  etc. 
Rerereude  in  Christo  pater,  mictre  nobis  dilecte! 
i\ie  spodziewaliśmy  się,  aby  Posłowie  Moskiewscy  mieli  do 
nas  z  tćm  przyjechać ,  (?o  na  rozmowach  przed  Panami  Senato- 
rami od  nas  na  to  deputowanemi  wnieśli,  uskarżając  się  na- 
przód, że  Car  Moskiewski  listami  prywatnemi  różnych  osób. 
tak  z  W.  X.  Litewskiego,  jako  i  z  Korony,  mianowicie  miejsc 
pogranicznych,  w  których  mu  tytułów  zwyczajnych  nie  dokła- 
dano, albo  nienale:^.yte  dawano,  zelżony  jest.  Upominają  się  za- 
tćm,  aby  takich  na  gardle  karano  według  dawnych  obietnic 
i  odpisów  JKMci  ś.  p.  Władysława  lVgo  Pana  Brata  Naszego: 
inaczej,  gdyby  takiej  sprawiedliwości  nie  odnieśli,  że  pakta  !^ 
zgwałcone  i  i)okój  rozerwany  jest,  potrząsają  i  wojną  grożą. 
Odpowiedzieli  im  na  to  Panowie  Senatorowie  ex  Setiatuscrm- 
suito,  ukazując  rationibui>,  jakiekolwiek  .znaleść  się  mogą,  że 
przez  to  pokój  rozerwać  się  nie  może,  i  że  ci,  którzy  to  e.r  igno- 
rantia  uczynili,  poenam  capitts  non  meruerunt:  a  że  pierwej 
sądzić  ich,  niż  karać  potrzeba.  Ale  i  te  przyczyny  nie  wiele 
u  nicli  miejsca  mają.  Wnieśh  drugą  skargę  o  książki,  których 
kilka  tak  łacińskich,  jako  i  polskich  gdzieś  nazbierawszy,  nr- 
guunt  nas  z  nich  violati  foederis  et  juramenti  dla  tego,  że  w  nich 
wspominają  res  feliceter  yestas  przeciwko  temu  narodowi  tak 
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Króla  JMci  ś.  p.  Pana  Ojca  Naszego,  jako  i  JEMci  Władysła- 
wa,  jakoby  to  wszystko  miało  być  w  zapomnieniu,  i  tego  nie 
godziło  się  wspominać,  że  był  Pan  Brat  Nasz  obrany  Carem 
Moskiewskim,  że  oni  bello  (lahellati,  arcihus  et provinciis  mule- 
tałi.  Przytaczają  nadto  z  tychże  ksiąg  niektóre  słowa,  jakoby 
nadto  z  tycłiże  ksiąg  na  zniewagę  narodu  ich  miały  być  pisane. 
Nie  wstydzą  się  upominać,  abyśmy  im  za  to  puścili  Smoleńsk 
i  insze  Zamki  pobrane.  Pięćkroć  sto  tysięcy  Czerwonych  Zło- 
tych abyśmy  im  nadto  zapłacili,  i  przednią  osobę,  w  Senacie 
będącą,  na  gardle  karali.  Przydają  to,  że  gdyby  tego  nie  od- 
nieśli ,  pokój  i  paktii  są  rozerwane,  i  że  z  niczćm  chcą  odjechać. 
Dorozumiewamy  się  ex  tam  superbo  posiidatu ,  że  im  nietylko 
tej  Korony  recens  calamitas,  że  nas  debellałos  et  exhaustos  ro- 
zumieją, jako  to  pałam  exprobrant,  ale  i  nieprzyjaciele  nasi  ad- 
dunt  animos  przeciwko  nam  i  Państwom  naszym.  Nie  zaniecha- 
liśmy przez  Pany  Senatory  nasze  wybijać  im  to  z  głowy,  że  ta- 
kie pisma  w  zgodzie  i  pokoju  między  Państwy  nic  nie  gwałcą. 
Ale  że  ten  naród  jest  uporuy,  i  wojną  bezpiecznie  natrząsa, 
a  od  iustrukcyj  sobie  danych,  wątpimy  aby  odstąpić  chciał,  je- 
żeli dalćj  przy  tern  co  już  deklarowali  upornie  staną,  żądamy 
tedy  uprzejmie  WMci,  abyś  nam  zdanie  swoje  nieomieszkanie 
oznajmił,  i  zdrowej  rady  dodał,  jako  w  tak  wielkiej  sprawie 
która  salutem  et  decus  et  e^vistimutionem  Nas  i  tćj  Korony  za- 
chodzi, postąpić  sobie  mamy.  Życzymy  etc. 

115. 

RozHOwoRY  Posłów  Moskiewskich  z  Senatorami. 

Warszawa  20  —  24  Marca   1650. 

Ziasiadłszy  z  IchMMciami  Posłowie  Moskiewscy,  w  propozycyćj 
swojej  sub  trutinam  Królowi  JMci  i  Panom  Radom  podali:  „Dla 
tegośmy,  prawi,  od  Wielmożnego  Dobecława  Cieklińskiego 
Kasztelana  Czechowskiego  i  towarzyszów  jego  od  Najjaśniej- 
szego Pana  Kazimierza  Króla  Polskiego  i  wszystkićj  Rpltćj  Po- 
słów wysłanych  potwierdzonej  hramoty  przymierza  wiecznego 
przyjąć  nie  mogli ,  że  pomyłki  w  tytułach  częste  Carskich  przez 
Panów  Wojewodów  pogranicznych,   Starostów,  Urzędników, 
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Dzierżawców,  i  Szlachty  waszćj  w  listach  do  Wojewodów  po- 
granicznych Moskiewskich  i  do  samego  Cara  pisanych  kn  m- 
ruszeniu  wiecznego  przymierza  stały;  o  które  Jego  Carskie  Wifr 
liczestwo  często  i  gęsto  uskarżając  się  do  Króla  JMci  ś.  p.  Wła- 
dysława pisał,  sprawiedliwości  prosząc:  a  Król  JMć  z  Panami 
Senatorami  takowych  występków  na  Sejmie  miał  był  sądsć 
i  karać.  A  że  do  tych  czas  od  lat  15  nie  sądzono  ich,  sprawie- 
dliwości żadnćj  nie  otrzymaliśmy,  przez  to  samo  dohowór  wiecz- 
nego Cara  Naszego  naruszyliście".  —  Potem  wyliczali  tyci 
wszystkich  de  nomme  et  cognoynine  (niektórych  in  dneres  re- 
(lucłos.)  którzy  pomyłki  czynili;  między  inszemi  Xcia  JMPana 
Wojewodę  Ruskiego  list  autentyczny  produkowali,  po  przyja- 
cielsku z  umniejszeniem  tytułu  do  Cara  pisany.  A  drugich  Pa- 
nów na  szwisczach  (id  est  na  regestrach)  w  głowach  Pana 
Chorążego  Koronnego  kładąc,  podali,  i  seńo  domawiaH  się, 
aby  ci  wszyscy  gardłem  przy  nich,  nim  odjadą,  karani  byli. 
A  potom  aby  na  Sejmie  konstytucya  takowa  stanęła:  jeśliby  po- 
tem w  tytułach  drudzy  błądzili,  i  pisząc  Carskich  tytułów  nie 
dokładali,  aby  także  gardłem  karano.  Czego  jeżelibyście  uczy- 
nić nie  chcieli,  wieczne  pakta  poprzysiężone  rwać  się  będą.  Na- 
si IchMMPanowie  Senatorowie  ten  punkt  do  Króla  JMci  wzięli 
do  jutra,  a  oni  tego  dnia  do  stancyćj  swojćj  odjechali. 

Dnia  22  ejiisdtm. 

„W  oracyćj  do  Ojca  ?!)«*',  Pan  Kanclerz  Koronny  w  Posel- 
„stwie  będąc,  że  nazwał  obranym  Carem  Moskiewskim  ś.  p. 
„Króla  JMci.  Xdz  Cieciszewski  Jezuita  ordinarius  JKMci  we 
„Lwowie  na  kazaniu  swojćni  powiedział,  że  Moskwicin  z  Wę- 
„grzynem  zmówili  się  na  Koronę  Polską.  Xiędzu  Pstrokońskie- 
„mu  Twardowski  przypisał  księgę,  tykając  Cara,  w  majętności 
„Pana  I^eszczyńskiego  teraźniejszego  Podskarbiego  Wielkiego 
„Koronnego  w  Lesznie  drukowaną.  Za  tak  tedy  wielkie  Cara 
„Naszego  i  Państwa  Moskiewskiego  urągania,  oddajcie  za  cześć 
„naruszoną  Carską,  Smoleńsk  ze  wszystkiemi  do  niego  nale- 
„żącemi  Zamkami;  a  za  dyshonor  Bojarów  500,000  Czerwo- 
„nych  Złotych,  jeśli  chcecie,  żebyśmy  pakta  wieczne  potwier- 
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„dzili.  A  jeżeli  na  to  nie  zezwolicie,  tedy  my  zebrawszy  wszyst- 
„ko  duchowieństwo  swoje,  i  wziąwszy  w  ręce  wieczne  pakta 
„poprzysiężone,  będziemy  po  Cerkwiach  nosząc,  Bohu  w  Trój- 
„cy  sławiwomu  i  Przeczystej  Boharodicy  (id  est  coram  Deo  Tri- 
„n<f  Yirgine  S'"'"  et  omnibus  Sanctis)  protestować,  że  wy  nie 
„dosyć  czyniąc  paktom  poprzysiężonym ,  onych  naruszacie 
„i  rwiecie.  I  napiszemy  do  Turczyna  i  Tatarzyna,  że  ich  po 
„księgach  malujecie^  jakoby  z  wami  nic  nigdy  nie  wygrali;  o  co 
„się  uraziwszy,  dopomogą  nam  na  was.  Będziemy  mieć  po  so- 
„bie  i  wasze  wojsko  Zaporowskie,  które  się  dawno  w  protek- 
„cyą  Carowi  Naszemu  podaje,  i  poda".  (Jakoż  i  listy  od  Chmiel- 
nickiego  do  Cara  pisane  pokazywali  w  Senacie.)  „A  do  tego 
„Państwo  wasze  w  niwecz  spustoszone  przez  żołnierzy  i  wojnę, 
„tak  dalece,  że  kura,  od  Smoleńska  począwszy,  do  Stanisła- 
„wowa ,  śpiewającego  nie  słyszeliśmy.  Ludzie  wasi  od  głodu 
„umierają  i  do  Hospodarstw  naszych  Clirześcianie  przedają  się, 
„o  wspomożenie  i  karni  Jego  Carskiego  Wieliczestwa  prosząc. 
„W  naszem  zaś  Hospodarstwie  wszystkiego  dosyć;  i  żołnierza 
„cudzoziemskiego  podostatku  mamy;  Szwedów  nawet.  Osobie 
„zatem  radźcie  jako  najlepićj,  żebyśmy  ukontentowani  byli". — 
Wzięli  do  jutra  tego  dnia  Panowie  Senatorowie. 

Dnia  23  ejusd&in. 

Król  JMć  z  Panami  Senatorami  namówiwszy  się,  odpo- 
wiedzieć kazał:  „O  pomyłki  w  tytułach  stale  prosić  Cara  JMci, 
„aby  dla  braterskiej  miłości  ś.  p.  Króla  JMci,  i  ze  mną  na  po- 
„czątku  panowania  mego,  kondonować  tym  wszystkim  raczył, 
„którzy  nieświadomi  będąc  Ruskiego  pisma,  pisząc,  zgrzeszyli: 
„a  potem  serio  przykażę,  aby  się  to  nie  działo,  i  karać  prze- 
„stępców  na  Sejmie  podług  praw  naszych  obiecuję.  Pakta  Ićż 
^i}%violahiHłf'y  zachować  chcę  w  cale.  O  księgach  drukowanych 
„więcej  mówić  i  exagen)vvać  nie  kazał,  bo  o  tćm  mówić,  jest 
„dzieło  nikczemne,  id  rsł  sprośne.  Po  wszystkich  narodach  dru- 
„kują  co  chcą,  i  będą  drukować.  Drukujcie  i  wy  sobie,  co  chce- 
„cie;  my  się  o  to  brać  nie  będziemy.  Conseąuenter  i  w  tćm 
„wzmianki  czynić  nie  kazał,  że  za  cześć  Carską  naruszoną, 
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„Smoleńska  npominali  się,  a  za  httetestwo  (id  est  dishoHcr) 
„Hospodarstwa  Moskiewskiego  500,000  Czerwonych  ^otjch 
pdomawiali  się.  I  owszem ,  kazał  im  powiedzieć,  że  gońca  swe- 
„go  do  Oara  wyśle,  skarżąc  się  na  was,  że  wy  na  poselstwie 
„plotkami  bawicie  Panów  Senatorów,  i  niesłusznych  rzeczy  dar- 
„mo  się  upominacie*^  Rozgniewana  Moskwa  poczęła  wojną  po- 
trząsać, i  rozjechali  się  do  hospód,  deklarowawszy  się,  że  wię- 
cćj  na  rozhowor  przyjeżdżać  nie  mieli ;  aJe  aifektowali,  aby  ich 
z  niczćm  odprawiono.  Ludzi  różnych ,  co  przychodzili ,  głowami 
lżyli  i  sromocili.  Nazajutrz  ex  consilio  Król  JMć  kazał  wytrąbić, 
aby  żaden  nie  ważył  się  od  Moskwy  kupować  towarów,  i  tam 
do  nich  chodzić.  I  samym  wychodzić  nie  kazano  z  stanowiska. 
Bardzićj  się  jeszcze  Moskwa  dąsać  poczęła. 

Dnia  24  ejusdem. 

Była  tajemna  rada.  z  której  posłano  do  nich  Pana  Mar- 
szałka Nadwornego  Koronnego,  faby,|  jeżeli  będą  na  Zamku, 
tamże  skarżyli  o  bezczestwo.  Potćm  jeździł  do  nich  JMP.  Kan 
clerz  Koronny;  znowu  Xże  .IMć  Kanclerz  Litewski;  i  tam  ich 
racyami  dewinkowali .  że  mitius  postępować  poczęli.  Otrąbiono 
znowu,  (albowiem  pronili,)  żeby  przedawali.  P.  Starosta  Różań- 
ski z  rozkazania  Króla  JMei  przeprosił  ich  o  to,  uti  praemissum 
est  suptrius ,  i  potćni  na  rozlioworze  byli  po  dwakroć.  Stanęło 
tedy  na  tćm,  żebyśmy  Gońca,  i  oni  swego  do  Cara  posłali;  cze 
go  się  usilnie  domawiali,  lubo  im  nasi  repulsuhantur.  Jedzie  te- 
dy Goniec  nasz  po  Wielkićj  Nocy,  1^.  Bartliński  sługa  Xcia  JMci 
Litewskiego  [Hetmana?]  o  deklaracyę  Carską:  a  Moskwa  do 
powrotu  Gońców  w  Warszawie  mieszkać  będzie:  na  których  co- 
dzień  z  Skarbu  po  piąciset  Złotych  wychodzi. 

130. 

IsLAN  Gerej  IUn  do  Kkóla 

1  Kwietnia  16nO, 

Oddawszy  nieskończone  i  niezliczone  dzięki  za  dobro  i  .szcze- 
gólne miłosierdzie  Bogu  wszechmogącemu  temu,  któremu  podle- 
ga wszystko  stworzenie,  ziemskie  i  niebieskie  trony,  tudzież  po- 
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kłoniwszy  się  Mechmetowi  i  Mustafie  Prorokom  jego,  którym 
niechaj  będzie  wieczny  pokój;  za  których  przyczyną  z  łaski  swój 
Stwórca  nieogarniony  mnie  z  niczego  nad  inszych  szczęóliwym 
i  wybranym  uczyniwszy,  togą  honoru  przyodziawszy,  i  koronę 
szczęśliwości  na  pokorną  moją  głowę  włożywszy,  na  wysokim 
tronie  posadził,  zdrowiem  dobrom  i  fortunami  obdarzył,  będąc 
Wielkiej  Ordy,  wielkiój  Monarchiój,  wielkiói  Prowincyój  Kib- 
dziackiej  stolicy  Krymskiój,  nieogarnionych  Tatarów,  niezliczo- 
nych Nohajów,  górnych  Cerkiesów,  i  wojennej  Tugacyój  Wiel- 
kim Cesarzem,  wysokim  Monarchą,  i  Potentatem  od  wschodu 
słońca,  Islaii  (Teraj,  Han,  którego  żywot  i  szczęśliwe  panowanie 
niechaj  trwa  na  wieki:  Najjaśniejszemu  Janowi  Kazimierzowi 
Korony  Polskićj ,  Litewskiej ,  Kuskiój ,  Pruskiój ,  Mazowieckiój, 
Czemiechowskiej ,  Zmudzkiój,  Szwedzkiój,  Wandalskiój  dzie- 
dzicznym Królem  Wielkim  będącemu,  bratu  naszemu  Kralowi 
JMci  ( którego  panowanie  szczęśliwie  niechaj  trwa  w  potomne 
wieki, )  miłego  zdrowia  uprzejmie  powinszowawszy,  pytając  się 
o  dobrćm  zdrowiu  i  szczęśliwym  powodzeniu  W^aszóm,  oznaj- 
mujemy : 

Naj|)rzód,  iż  podług  postanowionej  szczerój  przyjaźni  pod 
Zborowską  fortecą,  jeden  /  Dworu  Waszego,  Bieczyński,  z  przy- 
jacielskim listem  Waszym  tu  przyjechał,  przez  któregoście  oznaj- 
mili, że  pieniądze  nasze  z  zupełna  do  Kamieńca  Hą  przyniesio- 
ne: zac/^m  Starostę  Sokalskiego,  któregoście  nam  w  zastawie 
dali,  odesławszy,  abyśmy  pieniądze  nasze  odebrali.  Na  te  tedy 
słowa.  Waszego  zastawę  posłaliśmy,  (Tońcowi  Waszemu  Bie- 
czyńskiemu  niektóre  rzeczy  zleciwszy.  A  przy  tern  i  o  zamy- 
słacli  Naszych  pytaćeście  się  kazali.  Zaczóm  za  łaską,  pomocą, 
i  miłosierdziem  Boż^m  pod  czas  teraźniejszy  nie  mając  żadne- 
go nieprzyjaciela,  na  wszystkie  strony  w  skutecznej  jesteśmy 
|)rzyjaźni.  Jednak  w  jednój  sprawie  z  Posłami  Waszemi  tu  bę- 
dącenii,  Starostą  Sokalskinj  i  Bieczyńskim  siła  rozmów  o  rze- 
czach godnych  traktowaliśmy;  toż  i  Kalfnowskiemu  dostatecznie 
refcrowaliśni} .  Z  czem  posłaliśmy  poważnego  z  sług  naszych 
Mustafę  Agę,  onemu  cokolwiek  jest  w  sercu  naszym,  intencye 
i  zamysły  wszystkie  ustnie  zaleciwszy.  Tylko  o  tych  rzeczach 
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1  Starostą  Sokalskim  i  Kalinowskim  traktując,  zlecone  pcmkta 
nasze  dobrze  wysłuchajcie.  A  iż  tego  sługę  naszego  Mustafę 
Agę  posyłamy  tą  intencyą  do  Was,  iżby  z  Wami^  z  bratem  Na- 
szym, do  śmierci  przyjaźń  i  braterstwo  Nasze  mocno  ugrunto- 
wane trwało,  cokolwiek  w  sercu  Naszćm  jest,  tośmy  ustnie  zle- 
cili słudze  naszemu  Mustafie  Adze:  cokolwiek  Wam  od  Nas  opo- 
wie, to  własne  będą  nasze  słowa;  tylko  dobrze  wysłuchawszy 
tę  sprawę,  chciejcie  zacząć.  Na  który  czas  przysposobiwszy  się 
możecie  być  gotowemi?  o  tćm  tu  do  Nas  przez  Mustafę  Agę  da- 
wajcie znać.  Lub  lecie,  lub  zimie,  zawsze  kiedy  będzie  wola 
Wasza,  My  będąc  gotowi,  tylko  na  rezolucyą  Waszą  oczeki wa- 
rny. Ta  rzecz  jest  wielka!  Nadzieja  w  Bogu  (jeżeli  się  koło  nićj 
gorąco  zachodzicie,)  siła  Państw  i  Królestw  nabyć  możecie:  tyl- 
ko Wy  gotując  się ,  oznajmicie  o  czasie.  Zaś  o  Kozakach  Zapo- 
rowskich niektórzy  ludzie  jeśliby  Wam  co  przeciwnego  powie- 
dali,  nie  wierzcie:  bo  naród  Kozacki  wasi  to  słudzy  i  poddani. 
Wy  gdziekolwiek  zamyślacie,  oni  ochotnie  służyć  Wam  i  przod- 
kować  będą,  i  z  nami  to  w  paktach  mają,  że  bez  woli  naszćj 
nigdzie  się  ruszyć  nie  mogą.  Zaezćm  ludzkim  powieściom  ucha 
nie  nadstawiając.  Państwo  i  Królestwo  starajcie  się  pozyskać. 
A  zatćm  lubo  to  mała  rzecz ,  na  znak  przyjaźni  łubie,  które  My 
sami  przypasujemy.  Wam  w  pozdrowieniu  posyłamy,  które  za 
wdzięczne  przyjąwszy,  zdrowo  raczcie  zażywać.  ZyczjTiiy  za- 
Um  WMci  dobrego  od  Pana  Boga  zdrowia. —  Data  w  Bachcy- 
saraju,  w  miesiącu  Rabrułtwet  (?),  id  est  Ima  Aprilis  roku  ich 
Mechmetowęgo  (1650). 

Na  marginesie. 
Ażeby  przyjacielskie   listy  nasze  były  tćm  milsze,  tedy 
Potockiego  za  zdrowie  głowy  Waszćj  wolnością  darowawszy, 
posyłamy :  co  za  wdzięczne  raczcie  przyjąć. 

113. 

SOŁTAN  GaŁGA  do  KrÓLA. 
./  Kwietnia  1650. 

Podziękowawszy  naprzód  Bogu  Wszechmogącemu  za  nieskoń- 
czone i  szczególne  miłosierdzie ,  temu  pod  którego  władzą  są 
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wszystkie  kreatury  ziemskie  i  niebieskie ;  oraz  pokłon  oddawszy 
Prorokom  jego  Mechmetowi  i  Mustafie,  którzy  nieehaj  zażywają 
wiecznego  pokoju,  za  których  przyczyną  z  łaski  swój  Stwórca 
nieogarniony  nmie  z  niczego  szczęśliwym  i  wybranym  uczyniw- 
szy, togą  honoru  przyodziawszy,  i  koronę  szczęśliwości  na  po- 
korną głowę  włożywszy,  na  wysokim  tronie  posadził,  zdrowiem 
dobrem  i  fortunami  obdarzył,  będąc  Wielkiój  Ordy  i  Wielkiój 
Monarchiój  Prowincyój  Kipdziackiój  etc.  i  wojennój  Tugacyój 
Wielkim  Gałgą  Sołtauem,  Wysokim  Monarchą  i  Potentatem  na 
wschodzie  słońca,  Geraj  Sołtan,  którego  szczęśliwe  panowanie 
niechaj  trwa  na  wieki ,  —  Janowi  Kazimierzowi  Polskiemu  etc. 
etc.  Najjaśniejszemu  Królowi  JMci,  Bratu  naszemu,  którego 
szczęśliwe  Panowanie  niechaj  długo  trwa,  zdrowia  dobrego, 
i  szczęśliwego  powodzenia  powinszowanie  [przynosi;]  o  któróm 
spytawszy  się,  to  ozuajmujemy: 

Że  przyszedł  tu  l^oseł  Wasz  do  Wielmożnego,  szczęśliwe- 
go i  potężnego  Huna  Wielkiego,  firata  Naszego,  z  przyjaciel- 
skiem  pismem  Waszem  po  zastawę,  którąście  pod  Zborowem 
dla  utwierdzenia  przyjaźni  byli  dali,  żądając,  aby  Starostę  So- 
kalskiego  i  Potockiego  tu  ztąd  odesłano.  Obudwóch  tedy  tych 
odsyłając  z  przyjacielskim  i  poważnym  listem,  jednego  z  swo- 
ich Urzędników  wybranego  i  poważnego,  a  niemniój  świadome- 
go Mustafę  Agę  posyła,  któremu  to  wszystko  ustnie  zlecił,  co- 
kolwiek w  sercu  swojóm  zamysłów  miał.  Jako  tedy  tam  za  ła- 
ską Bożą  dojedzie,  raczcież  pomienionego  sługę  Naszego  przed 
obecność  swoją  wezwać,  i  o  wszystkich  sprawach  spytać.  A  gdy 
znak  miłości  Waszćj  przystąpi,  tedy  się  około  sprawy  tój  za- 
chodzić gorąco  zechcićjcie.  Nadzieja  w  l^anu  Bogu,  że  ta  spra- 
wa będzie  do  wiehi  dobrego  przyczyną.  Zatóm  Wam  życzę 
zdrowia  dobrego.  —  Data  w  Akmetczecien  Aprilis  1650, 

178. 

Sołtan  Nuradyn  do  Króla* 

J  Kwietnia  16.^0. 

Zia  pomocą  i  miłosierdziem  najwyższego  i  nieogarnionego 
Boga,  Wielkiój  Uidy  etc.  Wielkim  Królem  będący  etc.  Najja- 
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iniejszy  Janie  Kazimierzu  Bracie  Na^z  Polski.  Litewsku  Ruski 
etc.  Rróln,  którego  panowanie  niechaj  tr^va  na  wieki.  Spytawny 
8ic  o  zdrowiu  dobrem  i  szczęśliwcem  powodzeniu  Waszem,  oznaj- 
mujemy^  jeżeli  o  zdrowiu  i  powodzeniu  naszeni  |H>dhi^  affek- 
tu  Pańskiego  swego  pytać  się  raczycie,  tedy  z  łaski  najwyi- 
Bzego  Boga,  za  szczęśliwego  panowania  Wielmożnego  i  szczę- 
śliwego Brata  naszego  Hana  .JMci  ( za  którego  zdrowie  wszystko 
Królestwo,  wszyscy  Mecliraetjstowie  najmniejsi  i  najwięksi  Pa- 
na Boga  proszą)  i  myśmy  dobrze  zdrowi.  Prz^t^m  Poseł  Wasz 
Bieezyński  tu  przyszedłszy  z  listem  Wasz\Tn  przyjacielskim, 
w  którjmeście  żądali  Starost}-  8oki\Iskiego.  w  Złmrowie  pod 
pretextem  zastawy  tu  danego,  żądanie  Wasze  wielce  sobie  Han 
JMć  ważąc,  }H)słał  go,  i  napisawszy  prz^iem  list  przyjacielski, 
przez  Mustafę  Agę  posyła,  onemu  wszystkie  swoje  inteneye  ustnie 
zleciwszy.  Jak  tedy  tam  za  ła^ką  Bożą  stanie,  reterowawsiy  to 
wszystko  przed  obecnością  Waszą,  co  mu  Han  JMć  zlecił,  w  tem 
Wy  łaskę  swoje  oświadczając,  raczcie  około  tej  sprawy-  gorąco 
chodzić:  godząc  na  to,  abyście  się  od  nas  nie  odłączając,  przy- 
jacielem i  bratem  naszym  do  śmien*i  byli.  Bo  to  jest  wielka 
sprawa.  Nadzieja  w  Bogu,  iż  siła  dobrego  będziecie  przyczyną: 
tylko  Wy,  co  postanowicie,  nam  raczcie  oznajmić,  prosimy.  Ży- 
czymy Wam  zatćm  dobrego  od  Pana  Boga  zdrowia.  —  Data 
w  Kanysaraju  iw  Apnh  Ui.iO, 

119. 

Kisiel  W<>jewoda  Kijowski 
DO  Mikołaja  Potockiego  Hetmana  Koronxeg<j 

Jak  wiele  ojczyźnie  krwawy  przyp:tdek  WMPana  a  nam  wsi^-st- 
kim  żałosny  przyniósł  iMons.  ^tlamitatis.  pt  dftrimt^nt* ,  tak 
wiele  szczęśliwa-  retUłH^  prz>-nosi  szczęścia,  sławy,  ft  f^Hoi^mt^th 
ti.  Jako  tedy  Panu  lk>gu  dziękuję,  że  mi  się  już  dostała  'iW  .^.oi*- 
fiiiii  ^rnmmi  d^sUi^H  litera  WMPana  zwykłej  łaski  i  braterskie- 
go aSektu  pełna,  łak  onegoż  pn>szt;.  aby  mi  'i</  itmpi^j^im  sa- 
YHIPmui  jako  najprędzej  dojść  pozwolił,  i  jak  najdłużej 
i  Bas  domowyeii  inaJumiiaie  H  prosptfiMt 
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WMPana.  Pisania  od  WMci  mego  Pana,  krom  teraźniejszego, 
nie  miałem  żadnego  przed  tem;  z  którego  abunde  liątAstj  że  nie 
pierwćj  WMP.  domu  swego  tot  rerum  vŁcissUudinibus  jacłaUte 
bierzesz  curam  pt  sollicitudinem,  ale  jako  Pater  Patriae  zaraz 
ojczyźnie  uti-apioućj  indulgere,  nad  nią  litować,  i  jćj  consulere 
chciałbyś.  A  teć  też  były  wszystkićj  Rpltćj  vota,  że  zagniewane 
niebo  dotycliczas  na  nas,  samemu  to  WMPanu  zachowało.  Lec? 
jako  to  zacząć?  sama  Boska  prudencya  sporządzić  może!  Mały 
czas  oddalenia  od  ojczyzny  WMPana  nieszczęśliwego ;  ale  wiel- 
ka w  nićj  odmiana.  Nie  ta  rerum  facies,  nie  te  dostatki,  nie  ten 
łuiUtiae  bene  exerciłatae  rohur;  ale  taż  inforłunio  nosłro  inflaia 
i  zajuszona  rahies;  włości  wszystkie  u  nas  pustek  zostały  pełne, 
źe  zaledwie  colluviem  et  congeriem  armatae  plehis  strzymać 
i  wyżywić  może  Ukraina.  Te  activae  et  passivae  ratlones  obru^ 
erre  afflidam  ojczyznę  naszą.  Chybaby  od  WMPana  co  pewne- 
go mieć  mogła  de  dissoluta  anńormn  socletate  plehis  nostrae 
^  Ordą.  Ale  i  to  na  koniec  lulmca  pogańska  fides,  krwić  nie  sy- 
ta Chrześciańskiej,  lubo  wniść  zechce  w  nasze  intestinum  helium^ 
lubo  się  zasadzić  na  exitum  rzeczy  naszych,  utrumątie  pemici- 
osum.  Ex  nostrae  corniptione  ge^ierationis  zawsze  sobie  non 
conservationeni  nosfram  moliri  zechcą;  a  plehs  nostra  szalona 
i  zajadła  przyjdzie  (xd  internecionem:  z  której  jako  i  ze  stanu 
naszego  szlacheckiego  gdy  złożona  jest  ojczyzna  nasza,  jako 
każdego  Państwa  takowa  dwisio  nie  może  być  jeno  exłremi  pe- 
riculi,  jasną  rzeczą  jest.  Bo  omne  Regnum  in  se  divisum  desóla- 
hitur,  (CO  strzeż  Boże),  przynosi  axioma  summae  sapienłiae, 
które  przeniknąć  nas  musi.  Te  tedy  rationes  i  insze  nie  małe 
respekty  vel  ejusdem  gentis  vel  ejusdem  Religionis  przyległych 
narodów,  które  w  to  zamieszanie  wchodzić  mogą,  przywiodły 
JKMć  Pana  N.  Mgo  i  nas  wszystkich  tofam  liempublicam  do  ta- 
kiego (w  jakimeś  WMP.  ojczyznę  zastał,  że  tempore  decrevimu8 
sanare  plagam,)  postanowienia  teraz.  Jakoż  się  to  nadaje,  i  na- 
dać może,  gdy  i  sam  WMP.  konsyderować  na  nieustającą  jesz- 
cze konfuzyę  tamtego  brzegu  od  Dniestra  raczysz,  i  odemnie; 
toby  się  tu  od  brzegów  Dnieprowych  działo,  zechcesz  wiedzieć. 
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Ipsa  fama,  fne  tacetUe  detmniiet  WMPanu,  gdym  się  wra- 
ził w  te  motuSy  w  jakićm  niebezpieczeństwie  owdzie  byłeoL  Tot 
cives  patrlae,  którzy  ze  mną  byli,  dabunt  testinwnia,  O  tóm  nie 
teraz  nie  piszę;  zosta  wam  tedy  i  teraz  in  łriplici  peri^Htło;  bo 
jako  sectiritati  meae,  tak  i  eałćj  Kpltćj  Imec  sunł  tria  reąmsiia. 
Primum,  żeby  Chmielnicki  dotrz^inywał  poprzysiężonej  wian', 
jako  assekurował,  a  chciał  szczerze  reprimere  plehem,  Secundum, 
żeby  ye/Ze  Chmielnickiego  złączone  było  cum  posse;  żeby  plebs 
nie  wziąwszy  góry,  i  jego  nie  przewyższyła,  a  Cfwi  novo  capUe 
nmi  recriidescat  Tertium:  Żeby  od  nas  w  brzeg  nie  zakołatano. 
i  ex  contentione  żeby  nie  powstała  wielka  burza.  Jak  skoro  co- 
kolwiek z  tego  trojga  (^strzeż  Boże)  continyet,  ja  tu  na  płaco, 
i  wszystka  przez  mię  introduda  uohiliłas :  a  potem  całćj  Rpltćj 
straszna  wojna.  Coby  tedy  z  tćm  czynić.  U  mnie  zawsze  wielkie 
czwała  to  cofisiUum:  „Secundos  sałius  specł<ire  in  liłtore  vefh 
tus,  —  Qtuim  ratę  jam  franta  naułas  errasse  fałcri^.  Widząc 
tak  wielką  łempesiatem,  dać  czas  miłosierdziu  Boskiemu  i  rewoj 
lucyćj ;  a  rzuciwszy  anchoram  dobrze  sporządzonej  trirefnis,  nie 
puszczać  się  w  te  fluctus,  Z  Ordą  agere;  plebi  nie  dawać  oka- 
zy ćj,  lubo  to  cum  summa  Injuria  nas  wszystkich,  którzyśmy  tu 
już  cum  substanitis  nostris  zatonęli;  czekać  swojćj  pory  i  po- 
gody. Albo  dispaneł  sutwitcr  omnipotcns  dextra  Domini,  że  to 
burzliwe  morze  samo  się  uciszywszy,  i  my,  lubo  ad  twsłrum  exi- 
lium  i  tego  lata  przyłożymy  jeszcze,  gospodarstwa  msdo  co  ko- 
sztując i  dostatków  naszych,  ojczyzna  jednak  respirium  mając, 
i  nas  ratować  będzie  mogła.  A  my  sensim  poznawać  się  ze 
zdziczałemi  poddanemi  naszemi  będziem,  z  razu  sola  recogniti- 
one  dominii,  (chociaż  bez  pożytku;  contenti:  —  albo  macłiina- 
tora  rerum  i  legis  estinguet  tenże  Bóg  dobry  i  sprawiedliwy,  et 
dissipahit  to  wszystko,  co  karząc  nas  za  grzechy  nasze,  zmocnil 
i  zjednoczył ;  albo  jeśli  nas  już  plehe  nostra  skarawszy,  zechce 
sprawiedliwość  Boska  krzywd  swoich  i  naszych  namże  dać 
z  nich  vindicłam,  to  wtenczas  <lekret  ten  uznamy,  gdy  tak  się 
uniżywszy,  jakośmy  się  uniżyli,  wszystkiego  dotrzymawszy,  ja 
kośmy  postanowili  żadnej  nie  dawać  okazyi,  a  oni  sami  mieliby 
abuti  Boskiego  miłosierdzia  pokory  naszćj,  i  ani  in  cirado  sobie 


roncpsso  koiitentować  się,  lecz  uHra  ąuid  moliri  chcieli,  na  ten 
ezas  ja  tej  wiary  będę,  że  ich  już  pędzić  będzie  dkhia  jtistitia 
pod  .*^zable  nasze ,  i  pokaże  P.  Bóg,  że  największa  potęga,  naj- 
mniejszemu, przy  którym  Bóg  będzie,  ustępować  wojsku  musi. 
Tak  tedy  ja  pro  yiiea  exiyiiiłałe  sentio ;  toż  do  JKMci  Pana  N. 
Mgo  posłałem,  co  i  WMPanu  piszę.  Wiosna  wszystko  teraźniej- 
sza pokaże.  Wojslca  mieć  gotowe,  a  nie  zbliżać  ich.  Krjiuowi 
qHam  ciłissiim,  że  się  od  nas  dosyć  dzieje  we  wszystkieni  ple- 
hi  nosirae,  a  od  nich  jeszcze  nam  w  niczem,  (ponieważ  za  grze- 
chy nasze  Pan  15óg  medyatorem  Hana  uczynił,)  dać  znać,  i  tam 
rzeczy  obwarować.  Tu  zaś,  i)óko  rzecz  można  i  podobna,  daćc^as 
obiecćiny  refiexyej  i  dziełu  Clmiielnickiego  (a  raczej  l^osldemu), 
M  jeśli  jakokol wiek  uśmierzać  się  ta  plaga  l)oska  będzie,  i  my 
przyclKjdzić  do  dóbr  naszycli,  to  nie  zagradzać  temu  wszyst- 
kiemu, (co  się  jeno  środkiem  nazwać  może)  drogi;  ponieważ 
już  nie  o  rzemień,  ale  o  całą  skórę  Rpltćj  idzie.  In  extrei>ia  fu- 
ria plchis,  a  zatem  in  p.rfremo  periculo  MeipubUccie  ^  extrema 
tedy  już  nam  nie  uciekną  (jeżeli  Pan  Bóg  pozwoli,)  media. 
A  kiedy  się  opuściła  zima,  rjłui  duranfe  ranićj  albo  później  po- 
myśleć i)  tem  jedno  jest  już;  ł)o  też  są  rationes  i  też  fortele  słu- 
żą wszystkie,  od  pierwszej  aż  do  ostatniej  jesieni.  Ilis  omnibus 
praemissis,  ja  czekam  od  WMPana  po  znijesieniu  się  z  Królem 
.IMcią  prędkićj  a  dostatecznej  przez  ostrożną  pocztę  pod  imie- 
niem JKMci  samego,  rezolucyej:  czy  tu  mam  cum  periculo  zdro- 
wia mego  zostawać,  (jzyli  refjrcssum  moliri  i  bićdną  bracią  skry- 
tym a  trudnym  sposobem  ztąd  retyrować?  Jakożkolwiek  decy- 
zya  stanie  JKMci  z  WMPanem,  nie  zbliżając  wojska  i  jako  naj- 
bardzićj  obwarowawszy,  żeby  w  brzegi  nie  kołatano,  zwieścić 
nas  potrzeba:  ł)o  którćj  godziny  tum  by  powstało  zamieszanie, 
tedy  (stizeż  l]oże)  nam  wszystkim  przyszłoł)y  pericUłari.  Do- 
syć mamy  niebezpieczeństwa  a/>  intra;  jeszcze  (strzeż  Boże)  oi 
putrd  z  naszej  zaś  strony  miałoby  być,  jużby  tćż  gorzćj  nie  mo- 
gło być  I  Jechało  nie  mało  za  Dniepr  braci,  lubo  ja  dysswado- 
wałem;  bo  dnrum  łdnm  eyestatis  et  necessiłatis ,  nec  pericula 
rpspicil.  Moi  tam  jeszcze  przed  Sejmem  słudzy,  rzekomo  za 
wielkim  laworem  introducti:  ale  dotychczas  są  gośćmi,. nie  go- 
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spodarzami;  i  ja  Deum  meum  testor,  nec  obolum  mam  z  tamtąd, 
ani  ziarna  na  ostatek  żywności ;  i  siebie  i  ludzie  JKMci  szkatu- 
łą moją,  póki  jćj  stawa,  sustentuję,  parą  tysięcy  złotych  m 
każdy  tydzień,  zaledwo  (bo  i  drogość  sroga)  odprawując  traŁ- 
tament.  Pisałem  jednak  do  sługi  WMPana,  JMPana  Łyskowskie- 
go,  (który  w  Ozeniiechowie  zatrzymał  się ,  posłyszawszy  o  tym 
opale,  w  którym  byłem,)  żeby  ponieważ  ucichły  za  łaską  Bożą 
nwtus  po  ścięciu  szyi  kilkom  buntownikom,  przyjecłiał  do  mnie 
do  Kijowa.  Jeżeli  się  będzie  poprawiało,  ja  Pana  Boga  wziąw- 
szy na  pomoc,  chcę  transferre  ped&tn  za  Dniepr,  i  z  sobą  wezmę 
sługę  WMPana,  i  we  wszystkiem  fraferne  usłużę.  JeźeU  tedy 
znowu  będą  powstawały  flucłus,  i  sam  retyrować  będę  musiał 
ze  wszystkiemi,  unicum  est.  o  co  i  po  dziesiąte  proszę  WMPa- 
na, (gdyż  ja  oczy  obracam  na  tutejsze  momenta  i  inttis  zosta- 
wam  zelo  patriae) ,  żebj  mię  tam  a  łergo  nie  odbyli.  Do  czego 
nie  przjjdzie,  gdy  WMPan  już  jako  własny  i  najwyższy  Wódz 
i  Hetman,  novando  regiment  et  dissoliUam  disciplinam  resuniefi- 
do,  warować  się  wszelkich  zwad  i  zamieszania  surowie  rozka- 
zać raczysz,  aż  albo  naprawią  się,  da  Pan  Bóg,  rzeczy,  albo 
€xtrema  nastąpi  necessUas,  i  to  nasz  pierwćj  rccessus,  a  potem 
wojsk  zbliżenie.  Tćm  na  ten  czas  kończę  to  pisanie  moje.  Z  Mo- 
skwą, ponieważ  jest  Poseł  Wielki  w  Warszawie,  życzyłbym 
tćż  cokolwiek  in  casum  pomówić  o  tćm ,  żeby  z  nas  biorąc  mia- 
rę, chcieli  eviłarc  takowegoż  periculum,  a  z  nami  non  cum  pU- 
be  nostra  trzymać.  Siebie  zalecam  jako  najpilnićj  łasce  W^MPa- 
na. —  Dała  ut  supra. 

180. 

Seper  Gazy  Aga,  Wezyr  Hański,  do  Kanclerza  Koronnego 

6  Ktoietnia  1650. 

W  ielmożny  w  familićj,  w  religićj  Mesyaszowej  najsławniejszy 
Uczestniku  z  pokolenia  Jezusowego,  miły  i  szczęśliwy  przyja- 
cielu, bracie  nasz.  Wielki  Kanclerzu,  przed  którego  obecność 
oddając  siła  niezliczonych  pozdrowień  naszych ,  i  jako  się  ma- 
cie, jeżeliście  dobrze  zdrowi,  sp^^tawszy  się,  to  oznajmujemy: 
Iż  mój  kochany  bracie  do  szczęśliwego  i  Wiehnożuego  Pana 
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Mego  Uaua  JMci,  froniec  Wasz  Bieczyński  przysłany  będąc, 
oznajmiliście,  iż  na  naznaczony  czas  teraźniejszy  skarb  Wa^z 
do  Kamieńca  jest  przyniesiony.  Zaczem  zięcia  Waszego  odsy- 
łamy, abyście  skarb  swój  odebrali.  Pan  Bóg  Wszechmogący 
wie  i  świadkiem  mi  jest,  iż,  jakośmy  się  z  sobą  pod  Zborowem 
rozeszli,  zięcia  Waszego  nie  inaczej,  tylko  jako  własnego  po- 
tomka swego  traktowaliśmy:  tak,  iż  nic  nie  zeszło  na  jego  posza- 
nowaniu. Teraz  i  zięcia  Waszego  i  Potockiego  posyłamy.  Pan 
Bóg  niechaj  sprawi,  abyście  się  szczęśliwie  z  soUą  obaczyli. 
Mój  bracie!  Pan  Bóg  wie,  i  jest  mi  świadkiem,  iż  pod  Zboro- 
wem z  Wami  tak  wiele  słów  rozmawiając,  rozunm  wysokiego, 
i  riowcipu  Waszego  nie  mogąc  zapomnieć,  zawsze  przy  Panu 
moim  i  przy  wszystkich  Panach  i  Murzach  [  Ziemi  j  Krymskiej, 
uznanej  waszej  rozmowy  i  dobroci  wypowiedzieć  nie  mogę.  Tu 
zaś,  cokolwickcście  Bieczyńskiemu  zlecili,  wszystko  nam  opo- 
wiedział. My  też  to  wszystko  szczęśliwemu  i  Wielmożnemu  Pa- 
nu Naszemu  Hanowi  .IMci  w  su|)lice  podali.  Posyła  tedy  do 
Wielkiego  Króla,  którego  Państwo  niechaj  długo  trwa,  uważny 
list  napisawszy,  przez  Mustafę  Agę,  onego  o  wszystkich,  jakie- 
kolwiek są.  Pana  Naszego  liana  JMci  intencye  i  zamysły,  sku- 
tecznie inCormowawHzy.  Kt<')rego  na  osobne  miejsce  wziąwszy, 
raczcie  się  dostatecznie  rozmówić.  Jego  słowa  są  własne  Pana 
Naszego  Hana  JMci:  bo  nie  może  on  inszych  słów  powiadać^ 
prócz  tych,  które  mu  Pan  Nasz  Han  JMć  zlecił.  Dawszy  tedy 
wiarę  słowom  jego,  i  z  Panami  i  Senatorami  Waszymi  radę 
uczyniwszy,  tę  sprawę  raczcie  zacząć;  bo  to  jest  wielka  spra- 
wa. Nadzieja  w  Panu  Bogu,  iż  Państw  i  Królestw  dostąpicie 
na  świecie  wielu.  Nikt  nie  przeżyje;  ale  za  waszych  czasów 
^dyhy  się  ta  rze(5Z  stała,  imię  Wasze  do  sądnego  dnia  dobrze 
i  chwalcbuieby  wspominano.  Zaś  Zaporowscy  Kozacy  na  po- 
sługę Waszą  ochotnie  idąc,  ci  którzy  są  Kozakami,  zostaną  nie- 
mi; a  poddani  na  ten  czas  odłączywszy  się,  chłopami  waszymi 
będą.  Z  naszem  też  wojskiem,  jedno  z  drugićm  złączywszy, 
gdy  się  to  stanie,  jużeż  do  sądnego  dnia  nie  odłączy  się,  a  ta- 
kiej przyjaźni  być  przyczyną  jest  wielka  rzecz.  Każdy,  ktokol- 
wiekby  chciał  w  tćj  sprawie  przeszkodą  być,  byłbyto  wasz  nie- 
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przyjaciel.  Tylko  tćj  rzeczy  lekce  nie  ważąc,  a  w  rynsztnnki  gic 
przyspasabiając,  starajcie  się,  abyście  byli  Panami  takiego  Pań- 
stwa i  Królestwa,  jakie  jest  teraz  wasze.  Ta  sprawa  jest  wid- 
ka:  na  którą,  jeżeli  zezwolicie,  o  któiym  czasie  przygotowaw- 
szy się,  wyniśćbyście  chcieli,  nam  oznajmijcie.  Lub  lecie,  Inb 
zimie,  na  który  tylko  czas  zechcecie,  za  Bożą  pomocą  my  też 
będziemy  gotowi.  Wszakżeście  wysokiego  dowcipu  Senator: 
więc  takiej  przyjaźni  chcićjcie  być  przyczyną  jeszcze,  sprowa- 
dziwszy na  jedno  miejsce  te  dwoje  wojska.  Gdzie,  że  to  wyso- 
kim dowcipem  Waszym  sprawicie  nie  tylko  to ,  iż  Państwa  je- 
dnego dostaniecie,  ale  przyczyną  będziecie,  iż  sąsiedzi ,  przyja- 
ciele i  nieprzyjaciele  wszyscy  pod  nogi  wasze  upadać  będą,  na 
Wielmożność  Waszą  tylko  patrzając,  oczekiwamy.  Życzymy 
zatćm  Wielmożnosei  Waszćj  długo  od  Pana  Boga  zdrowia. 

Sefer  Gazy  Aga  Najwyższy  Harta  JMci  (Kaftrierzj. 

181. 

Wojewoda  Kisiel  do  Króla 

z  Kijowa  około  6  Maja  1€50, 

leraz  coby  się  godziło  oznajmić  ztąd  WKMci  Panu  M.  Mmu, 
haec  sunt  tria  puncła, 

Primumpro  die  20  Maji  według  kalendarza  starego,  to 
jest  pro  die  quarła  Junii  rozkazał  Chmielnicki  z  każdego  pułku 
po  trzysta  człowieka  Avybornego,  o  dwu  koń  każdy,  pod  Pułta- 
wę  na  usługę  Hańską  skupić  się.  Będzie  tego  wojska  sześć  ty- 
sięcy. Posyłam  kopią  jako  wydał  uniwersały.  Jako  tedy  nam 
się  ofiarują  Ordy,  i  spes  concipiłur,  że  Tatarowie  nasi  będą,;^/- 
łet  vel  inde  że  oni  się  od  Kozaków  [niej  oderwią,  gdy  nietjiko 
wespół  z  sobą  żyją  i  koczują,  ale  wzajem  sobie  wojska  posyłają. 
To  jednak  być  może,  że  Han  mediate  stawać  będzie,  ale  żeby 
jedno  od  drugiego  separować  się  mogło,  tego  żadną  miarą  ohie- 
cować  sobie  nie  trzeba:  bo  i  w  tym  tygodniu  był  od  Hana  Po- 
seł w  Czechrynie  z  oflFertami  i  upominkami,  którego  przyjmu- 
jąc, z  armaty  wszystkiej  palono  i  także  z  upominkami  odpra- 
wiono. Legationis  dwa  punkta:  pierwszy  insłinctti  Porty,  abj 
od  morza  Kozaków  ujmował  Duńskich;  czego  się  podjął,  i  za- 
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raz  posłał  na  Don  z  takim  listem ,  którego  kopią  posyłam.  Dru- 
gi punkt,  żeby  na  Czerkasy  posiłek  miał  Han  z  Kozaków.  Daj 
Boże,  aby  się  ta  liga  rozerwać  mogła,  ale  z  obu  stron  zako- 
chały się  w  sobie  ^raeda  et  spolus  gentes  nutritae:  już  zasma- 
kowały sobie  coHJunctum  rohur. 

Alłerum  est  co  należy  do  konsyderacyćj  WKMci.  Do  zwró- 
cenia się  Posłów,  wszystko  Zadnieprze  bez  rugu  regestrowego 
w  cale  zatrzymano;  i  lubo  regestra  sporządzone,  po  staremu  je- 
dnak wszystkich  przy  sobie  fovent  do  Świątek.  Około  czego 
mea  (jidła  semper  carat  lajńde^n,  żeby  już  wcale  dy  stylo  wał 
jdchem;  ale  z  włóczy  wszystko  do  powrotu  Posłów  swoich.  Co 
tedy  te  8  wiat  ki  przyniosą,  to  jest  cardo  rei  Dla  tegoż  jako  te- 
mu dufam,  iże  za  powrotem  Posłów  swoich,  zechce  szczćrze 
w  swojćj  klubie  zostawić  regestra,  Podymne  wybierać  pozwoli, 
i  duchowieństwu  do  Kościołów  przyjechać, —  tak  nie  upewniam; 
ho  nie  wiem,  z  czćm  odprawieni  Posłowie  i  jako  się  kontenU)- 
wać  będą.  Na  dyspozycyą  wojska  WILMci  ogląda  się,  nie  du- 
lając  do  końca  pokojowi,  a  zaś  causa  religionis  kłóci  mię- 
dzy niemi. 

Tertium  est  z  tychże  respektów  moich:  że  lubo  r^mmit 
plebem^  i  criienta  daje  exempla,  mniejszych  karząc,  z  starszemi 
jednak,  kto  się  pokaże  winnym,  albo  dissimtdat,  albo  po  kale- 
cie muśnionego  wypuszcza:  jako  to  świćżo  Nieczaja,  który  wie- 
le złego  narobił,  na  którego  ja  instabam,  i  obiecał  go  gardłem 
karać ;  a  potem  wypuścił ,  wziąwszy  kilkanaście  tysięcy.  Rzko- 
mo  go  Hańscy  Posłowie  odprosili ,  jak  do  mnie  pisał. 

Tak  tedy  Ids  prac^nissis ,  setitio  i  życzę  ojczyźnie,  trzy- 
mając się  pierwszej  sentencyćj  mojćj,  aby  nie  ubezpieczając  się 
na  oflerty  Tatarskie,  nie  j)orywać  się  na  wojnę,  nie  zbliżać  woj- 
ska dla  okazyi  zwady;  a  to  dwoje  jako  naprędzćj  być  może 
uczynić:  świątki  uprzedzając,  napisać  do  Chmielnickiego,  iż 
gdy  się  wszystkiemu  dość  stało ,  aby  się  tćż  z  tćj  strony  Zbo- 
rowskiemu postanowieniu  dość  stało.  A  to  in  ątuUuor  deside- 
ralis.  Kościoły,  aby  były  ku  chwale  liożćj  przywrócone. —  Ko- 
zacy z  za  liniej  aby  byli  sprowadzeni;  a  nad  regestr  aby  żadne- 
go nie  przyjmowano ;  i  poddaństwo  aby  oddali  należące  Panom 
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gwoim  chłopi. —  Sejmowej  uchwały  podatek,  który  «c  daje. 
aby  z  wielką  szkodą  Skarbu  Rpltej  nie  był  impedyowany. — 
Nieczaj  za  wprowadzenie  Ordy,  aby  był  karany  na  gardle,  i  ci 
WBzyncy,  którzy  się  teraz  pokatą  być  sediłiob-i. —  W  ten  sens 
list  napisawszy  do  niego,  racz  WKMć  przysłać  do  rąk  moich. 
Z  naszymi  tóż  kochankami  Panami  medyatoranii  pilnie  trakto- 
wać, ażeby  Han  seryo  napomniał,  żeby  się  dosyć  gtało  wszyst- 
kim nam  od  Chmielnickiego.  Co  wszystko  z  mojćj  cnoty,  wia- 
ry, i  pobożności  ku  WKMci  Panu  M.  Mmu  i  ojczyźnie  piszę. 
Ale  gdy  tak  wiernie  służę,  i  co  jeszcze  z  wiosny  miało  spaść 
na  ojczyznę  przeniosłem ,  in  peńculnm  ritae  nurie  wjechawszy 
tn  między  te  gadziny,  i  pr/y  łasce  Bożej  rezolwowawssy  teu 
ogień,  przez  tę  ćwierć  lata  żyję  jako  (hidins  zawsze  momentis 
toł  periculoruin  subjectus  et  ohnoxiHS, —  anim  pochwaleń,  anim 
naganion,  anim  naostatek  posiłkowany;  gdy  praprio  sumptu 
służę  ojczyźnie  I  Praemit  jufiłus  (Mor  ubogie  moje  usługi,  które 
wiernie  oddaję  WKMci  i  ojczyźnie.  W  czem  czekam  od  WKMci 
Pana  i  Dobrodzieja  Mgo  i  ojczyzny  mej  prędkićj  rezolucyi.  Daj 
Boże  tylko  szczęśliwej  do(»zekać ,  bo  wszędzie  buntów  pełno  po 
różnych  miejscach.  Dziś  z  Samuelowa,  Kotelni,  Winnieć,  i  z  inąd 
mam  o  nich  wiadomość. 

PUNKTA  UMAWIANE 

FKZEZ  Wojewodę  Kisiela  z  Chmielnickim, 

I    PUNKTA,   JAKIE   JESZCZE   POTKZEBNKMl  SĄDZI  KI8IEL. 

10  Czerkasiech  20  Cztnrca  Itirtii. 

Pierwszy,  żeby  sie  zniósł  Chmielnicki  sam  od  siebie  z  Ha- 
nem, w  ten  sens,  iż  Moskwa  dani  należącej  dać  nie  chce,  i  jesz- 
cze sprawiedliwości  u  Króla  JMci  rekwinije,  przymier/e  złamać 
zamyślając.  Żeby  knly  'l'atarowie  <*hcieli  im  dopoiuódz. 

Xa  teu  punkt  dał  rezolucyą  Chmieliński,  że  pośle  do  Ha- 
iia,  i  że  ł>ez  wąt])ienia  bę<lzie  Orda.  a  lubo  sam  nie  |M\jdzie,  iiia 
takie  pacłnnt .  że  na  jego  potrzebę  bnit  Hauski  Nuradin  Sułtan 
ze  wszystkiein  wojskiem  będzie.  Życzy  jednak  tego,  żeby  ich 
JKMć^  (jako  Tatarowie  są  łakomi,  i  aby  ich  Moskwa  uie  od- 
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targnęła  iipominkami,)  słał  jak  najprędzój  do  Hana,  i  utwier- 
dził sobie  Ordę  osobliwym  obowiązkiem. 

2.  Kiedyby  przyszło  do  wojny,  jakiby  tćż  był  sensus  je- 
^o,  z  kąd  attakować  nieprzyjaciela?  Zgodził  on  się  z  rozumie- 
niem naszym.  Dał  takową  deklaracyą:  że  złączywszy  się  z  Ta- 
tarami tam  gdzie  Morawskie  szlaki  przyciągnęły  do  Siewierza, 
i  nazywają  się  Świnią  dro^ą,  którędy  P.  Wojewoda  Kijowski, 
Posłem  będąc  szedł  z  granic  do  Stolice,  tym  szlakiem  iść,  late- 
fjut'  zagony  rozpuszczać,  koło  Zamków  nie  bawiąc  się,  które 
potćm  tego  być  muszą,  czyja  będzie  Ziemia. 

3.  Jeśli  co  wojska  Koronnego  będą  potrzebować? —  Po- 
wiedział, że  nam  samym  z  Tatarami  nie  wielki  czas  w  pogoto- 
wiu. Wojsko  Polskie  zażyłoby  hałasu  wielkiego.  Dosyć  z  tój 
strony  Kozaków,  a  Tatarów  będzie :  tylko  pewność  musiałaby 
być  obwarowana,  bezpieczeństwa  Kozaków,  domów,  żon  i  dzieci. 

4.  Pora  wojny  jakaby  mn  się  zdała? —  Powiedział  Cłmiiel- 
nicki,  że  Orda  nie  pójdzie,  aż  konie  wypasłszy,  na  początku 
żniw.  Ja  zaś  rozumiem,  że  offenswe  tak  być  może;  ale  defenswe 
fornuindo  praesidium,  trzeba  zaraz  wojsko  Zaporoskie  przesu- 
nąć za  Dniepr,  et  respecłu  praesldii,  et  respectu  racyj  w  liście 
inserowanycłi.  Na  ostatku  iMoskiewskich  Posłów  Climielnicki 
życzy  zatrzymać  dotąd,  aż  wszystkie  rzeczy  doma  sporządzą 
się.  Z  tych  jego  punktów  zda  się  być  szczćiy  w  tćj  okazyój  do 
usługi  JKMci  i  Kpltćj. 

ó.  Wojsko  polskie  aby  żadną  miarą  nie  zbliżało  się  w  Ukra- 
inę, powielekroć  upominał:  bo  inaczćj  pewną  zwadę  upatruje, 
i  dystrakcyą  do  tćj  imprezy  nieomylną.  Nieczaj  Pułkownik  Bra- 
cławski,  nad  którego  większego  buntownika  nie  masz,  wyrzą- 
dził taką  rzecz  sam  w  Kijowie.  Po  odjeździe  Hetmańskim  był 
niedziel  pół  trzeci ;  a  do  Beja  Oczakowskiego  w  polach  naszych 
koczującego  posłał,  że  nie  masz  zgody  z  I^achami,  żeby  mu 
Ordy  2(XX)  posłał.  Orda  na  łup  gotowa,  zaraz  poszła.  Przyszedł- 
szy do  Bracławia,  a  nie  nalazłszy  Nieczaja,  odwrót  uczynili, 
ale  ludzi  nie  mało  uaścinali,  i  szlachcica  jednego  zastawszy 
w  domu,  ścięli.  O  czem  gdy  doszła  wiadomość  Chmielnickiego, 
poprzysiągł  dać  uciąć  szyję  Nieczajowi,  i  posłał  po  niego;  cze- 
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go  i  w  liście  swym  dokłada  do  JMPana  Wojewody  Kijowsidr 
go  pisanym.  Jednak  iż  to  jest  człek  bogaty,  kładą  go  równin 
Cłimielnickiemu ,  i  w  liście  swym  Chmielnicki  do  Pana  Wojf 
^ody  o  tym  perplexie  pisze.  InsUMt  tedy  P.  Wojewoda  pnei 
pisanie  swoje;  ale  potrzeba  żeby  JKMć  gorąco  napisać  raczył, 
aby  ten  Nieczaj  za  tak  znaczną  zdradę  był  gardłem  karany. 

Punkta , 
jakie  jeszcze  potrzebne  roziimió  P.  Wojewoda  Kijowski. 

1.  Jeśli  już  na  wojnę  z  Moskwą  rezolucya  będzie,  żeby  pny 
liście  JKMci  do  Chmielnickiego  danym ,  był  posłany  jaki  tysiąc 
i  drugi  Czerwonych  Złotych  i  kredens  krótki  od  Królowej  Jej 
Mci,  żeby  go  jako  najlepiej  przychęcić,  obligować,  i  utwierdiić. 
Ponieważ  taki  nasz  praesens  statua,  że  na  którą  szalę  on  gif 
obróci,  ta  przeważy.  Co  o  Tatarach  powiedział,  że  są  łakomi, 
tenże  jest  i  jego  geniusz. 

2.  Posłów  Koziickich  ąuam  citibdme  expedire  jako  z  naj- 
większym faworem,  a  toż  im  tam  inculcare,  nie  puszczając  icb 
z  Moskwą  do  rozmów,  że  się  u  nich  upominają  kaźni ,  i  że  pa- 
sieki u  nich  zabierają:  żeby  się  ten  koncept  Pana  Wojewody 
Kijowskiego,  którym  ich  pobudził  przeciwko  Moskwie,  jak  nąj- 
lepićj  utwierdził.  Nie  wadziłoby  i  w  liście  do  Chmieluickieg(» 
dołożyć  tegoż. 

3.  (rentem  d  reUgionem  łiuską  zachować  jako  w  najwięk- 
szym pokoju,  żeby  owdzie  żadne  nie  zachodziły  rumory,  i  nie 
mieszały  rzeczy:  gdyż  i  to  Chmielnicki  natracił,  że  dóbr  wszyst- 
kich Władyctw  Ruskich  oddania  de  facto  chce  się  upomuąć. 
idąc  na  tę  usługę, 

4.  Uniwersały  żełiy  wyszły  od  Króla  JMci  do  Województ\\* 
Kijowskiego  i  Bracławskiego,  żeby  jako  najskromniej  postępo- 
wać chcieli,  łempofi  serviendo,  a  żeby  domów  swych  nie  od- 
biegali. 1  do  Trybunału  pisać,  żeby  didante  Reijmhlicop  ne- 
cessitate  »Sądy  tych  Województw  były  odwołane  do  dalszego 
czasu,  aż  się  i^zeczy  uporządzą:  bo  się  Trybunałem  exkuzu- 
ją,  którzy  ztąd  ujeżdżają,  a  ujeżdżając  poddanych  bez  respek- 
tu zdzićrąją. 
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JMPanu  Kijowskiemu  za  trud  podjęty  łaskę  WKMci  ofia- 
rować. Słuszna,  żeby  ztąd  nie  odjeżdżał,  a  dopomagał  i  dalój 
prac  Panu  Wojewodzie,  ohligari, 

183  a. 

List  Kk(Sla  Jana  Kazimikrza  do  Hospodara  Multańskiego. 

Warszawa  bez  daty;  podobno  w  Lipcu  1650. 

Jan  Kazimierz  etc. 
Wielmożny  uprzejmie  nam  miły!  Posyłając  Urodzonego  Woj- 
ciecha Bieczyńskiego  Dworzanina  naszego  do  Hana  JMci  w  pe- 
wnych pilnych  Naszych  i  Rpltój  sprawach,  ma  to  od  nas  w  po- 
rnczeniu,  żeby  taż  okazyą  zniósł  się  oraz  z  Uprzejmością  Wa- 
szą w  niektórych  punktach  onemn  przez  nas  do  Uprzejmości 
Waszćj  zleconych.  Zaczóm  pilnie  od  Uprzejmości  Waszój  żą- 
damy, aby  mu  Uprzejmość  Wasza  w  tćm  wszystktóm,  co  Uprzej- 
mości Waszćj  imieniem  Naszćm  doniesie,  zupełną  i  niewątpliwą 
dał  wiarę;  jako  tćż  o  to  żądamy  Uprzejmości  Waszćj,  abyś  te- 
goż Urodzonego  Naszego  Dworzanina  wszędzie  bezpiecznie 
przez  l^aństwo  swoje  przepuścić,  i  onemu  do  samych  granic  Ta- 
tarskich dla  bezpiecznego  przejazdu  konwój  dać  rozkazi^.  Co 
wzajem  Uprzejmości  Waszćj  wszelaką  naszą  życznośeią  za- 
wdzięczyć  chcemy.  Któremu  na  ten  czas  życzymy  dobrego  od 
Fana  Boga  zdrowia. 

List  Andrzeja  Leszczyńskiego  Podkanclerzego  Kor. 
DO  Hospodara  Multańskiego. 

Warszawa  bez  daty;  podobno  w  Lipcu   1650. 

Jaśnie.  Wirlmożny  MPanie  Wojewodo  Zieni  Mołdawskich 
Mój  MPanie  i  Przyjacielu ! 

I  osyłać  raczy  JKMć  Pan  N.  Mwy  JMPana  Wojciecha  Bieczyó- 
skiego  Dworzanina  swego  do  łiana  JMci  w  pilnych  i  poważ- 
nych tak  samego  JKMci,  jako  i  Rpitćj  sprawach.  Za  tąż  okazyą 
ma  w  zleceniu  od  JKMci,  żeby  się  z  Waszą  Uospodarską  Mcią 
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w  niektórych  zniósł-  punktach,  któremu  Wasza  Hospodarska  Mć 
w  tern  co  Waszój  Hosp.  Mci  imieniem  JKMci  opowić^  zechce 
dać  wiarę,  i  relacyą  nie  inaczej  przyjąć,  jeno  jakoby  właśnie 
od  samćj  JKMci  Pana  N.  Mgo.  Waszej  Hosp.  Mci  przełożona 
hyła.  A  ja  oraz  zwykłą  uprzejmą  moją  ożywam  się  WHMci  po- 
wolnością. Na  ten  czas  powolne  służby  moje  Waszćj  Hosp.  Mci 
jako  najpilnićj  zalecam. 

184. 

Relacya  o  DziAŁANUCH  Chmii«:lmckiego 

Ł  miejsca   lutwiailoinego  29  Lipca  do  6  Sierpniu  I6i)0. 

W  niebytności  Hetmana  wojska  Zaporoskiego  przyszedł  Po- 
seł Turecki  do  Czechryna.  którego  zowią  Osman  Aga :  przypro- 
wadzono go  z  Oczakowa.  Zaraz  wyprawił  Pułkownik  dając 
znać  o  Pośle.  Przyjechał  do  Czechryna  [Hetman]  o  nieszpomej 
godzinie.  liano  tedy  w  dzień  Sobotni  d.  H(i  Julii  miał  Posła 
Tureckiego.  Tamże  listy  czytano  (byli  niektórzy  nasi  co  się  po- 
kozaczyli ),  że  Cesarz  Turecki  dowiedziawszy  się  o  ugodzie,— 
co  to  być  nie  może,  żeby  się  Lachowie  nie  mścili, —  tedy  aby 
wojnę  toczył  perswadował,  a  on  mu  wojska  daje  na  zupełny 
rok  sto  tysięcy  oprócz  Ordy;  i  obiecuje  Prowincyą  Kozakom  pe- 
wną puścić,  i  przy  wolnościach  zachować,  jako  ludzi  narodu 
szlacheckiego.  Odpowiedzijił  Chmielnicki ,  że  sobie  tego  dawnu 
życzył,  i  posłał  listy;  ale  Hospodar  Wołoski  jako  zdrajca  Cć- 
sarski,  zadzierżywał  one  i  przejmował,  a  do  Polski  posyłał.  I  to 
powiedział,  że  Mojsieja  na  Hospodarstwo  prowadzić  chce.  i  de- 
klarował się,  że  nietylko  Koronę  Polską,  ale  i  Rzym  Cesarzo- 
wi oddać  gotów. 

2  Augusti,  odprawił  Posła. —  31  Julii  miał  u  siebie  Po- 
laków na  obiedzie;  Posła  od  JMPana  Wojewody  Krakowskiego 
i  JMPana  Starosty  Kałuskiego ,  tamże  każdego  pięknie  wysłu- 
chawszy i  łagodnie,  po  różnych  rozmowach  powiedział:  ,,że 
„mnie  ani  Król  ani  Rplta  do  żadnych  rzeczy  usiłować  nie  może: 
„bom  ja  wolny  sobie,  i  komu  zechcę,  będę  służył.  Mam  Cara 
„Tureckiego  l^ana  N.  Mgo  posiłkiem  pewnym;  Cara  Moskiew- 
„skiego  także,  Ordy  wszystkie  poprzysiężone.  Nie  tyllco  Koronę 
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„Polską,  ale  i  Państwo  Rzymskie  komu  zechcę  w  ręce  dam; 
„i  Panom  wszystkim  majętności  nie  puszczę,  póki  mi  Czaplic- 
„kiego  nie  wydadzą.  Jeśli  obóz  Lachy*  toczą,  tedy  i  ja  zarazem 
„się  puszczam,  a  ci  co  tam  mieszkają,  najpierwej  obozu  swego 
„gardłami  przypłacą". —  Jednak  kazał  expedyować  wszystkich 
według  ich  postulat. 

3  Augusti.  Jeździł  na  przejażdżkę.  Przejeździwszy  się, 
pił  z  Horoszenkiem.  Tam  podpiwszy  sobie,  kazał  potopić  La- 
chów. Sama  uprosiła.  Czego  i  sam  przetrzóżwiwszy  się,  żałował. 

4.  Aiifjusłi  Przyszedł  Poseł  do  niego  Hańsld  Raklin  Pa- 
«za  od  Sułtana  Agi  Gazego,  wołając,  aby  do  Moskwy  szedł 
z  wojskiem  wszystki^ra,  i  żeby  pro  cl.  26  Augusti  stawił  się  na 
granicy,  gdzie  już  i  Sołtan  Tlałga  ruszy  się  z  Ordą.  I  zaraz  pro- 
sił o  odprawę,  bo  miał  u  Kudaku  przyjmować  Hetmana. 

.')  Augusti.  Odprawił  go.  Tegoż  dnia  odprawił  Posła  Ta- 
re(;kiego,  ale  się  wojną  Moskiewską  wymawiał  Cesarzowi. 

Tegoż  dnia  JMP.  Kisiel  Starosta  Czerkaski  w  Poselstwie 
od  Króla  JMci  przyjechał  i  prosił,  aby  sie  z  JMPanem  Woje- 
wodą Kijowskim  widział  i  z  Metropolitą,  którzy  czekali  go 
w  Arklijowie  (V) ;  gdzie  ich  odprawił. 

Teraz  wszędzie  uniwersały  wyszły,  aby  się  wszyscy  go- 
towali na  wojnę,  nietylko  Regestrowi,  ale  i  ochotni:  tylko  nie 
wiedzieć  dokąd. 

185. 

IsLAN  Gkkkj  Han  do  Króla  Jana  ICazimierza. 

LIST  ODDANY  W  BlELSKU  19  WrZEŚNU. 

Bachczyneraj  około  27  tSierpiua  1660. 

id  łaski  Wszechmocnego  i  Najwyższego  Boga,  Najjaśniejszy  Ka- 
zimierzu IV.  Królu  Polski,  Kuski,  Pniski,  Mazowiecki,  Inflantski, 
Kijowski,  C/eniiecliowski,  Najjaśniejszy  Cesarzu  Bracie  Nasz ! 
Spytawszy  się  na  miłe  zdrowie  i  szczęśliwe  powodzenie 
Wasze,  to  oznajmujeniy.  Iż  niedawno  przed  tćm  posłaliśmy  do 
Was  wiernego  sług«?  Naszego  Mustafa  Agę  w  sprawie  Moskiew- 
skićj,  któremu,  tudzież  łletmanowi  Waszemu  Potockiemu,  80- 
katekiemu  i  Bieczyńskiemn  ustnie  siła  rzeczy  do  opowiedzenia 
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Wam  zleciliśmy.  Na  którego  gdyśmy  deklaracyą  Waszą  octe- 
kiwali,  zdarzył  P.  Bóg,  iż  Moskwa  nie  wiedzieć  zkąd,  takową 
śmiałość  i  potęgę  znaleźli,  że  spokojnie  siedząc,  Posły  nasze, 
którzy  za  icłi  antecessorów  od  nas  zawsze  do  nicłi  cliodzili,  te- 
raz, przypuściwszy  icłi  do  miasta  Carskiego,  jednycli  tam  wię- 
żą, drngicłi  z  kontemptem  nazad  odsyłają.  Także  i  kilka  cza- 
jek opryszków  nad  morze  wysławszy,  siła  narodu  naszego  lu- 
dzi w  niewolę  zabrali  i  powieźli,  i  tym  podobne  gdy  nam  czy- 
nili bezprawia,  myśmy  to  wszystko  cierpliwie  znosili.  Ale  usły- 
szawszy, iż  do  Was  brata  Naszego  posłali  Posła  z  taką  hardo- 
ścią,  iż  nietylko  Zamków  własnych  Waszych,  ale  też  i  Panów 
siła  bez  żadnego  pretextu  od  was  wyciągają,  nie  mogliśmy  już 
dłużćj  tego  despektu  cierpieć;  boć  Wasz  despekt  jest  nasz, 
a  nasz  ma  bydż  Waszym.  Mszcząc  się  tedy,  nie  tak  swojćj,  ja- 
ko Waszćj  krzywdy,  brata  Naszego  Sołtana  Gałgę,  nad  Krjm- 
skiem  i  Nohajskićm  wojskiem  Hetmanem  uczjniiwszy,  tego  mie- 
siąca Augusti  ^,  przeciwko  Moskwie  posyłamy  i  wyprawuje- 
my.  O  czćm  tćż  i  Wam  ozuajmując,  posyłamy  jednego  z  wier- 
nych sług  Naszych  Mechraet  Gazę  Atalika;  który  jako  tam  sta- 
nie, tedy  i  Wy  tćż  mając  pewną  wiadomość,  jeżeli  sami  tego 
roku  dla  jakiego  niepodobieństwa  na  konie  tak  prędko  wsiadać 
nie  możecie,  tedy  przynąjmnićj  z  tiimtćj  strony  posławszy  woj- 
sko Litewskie,  ile  będą  mogli  miast  i  fortec  dostać,  raczcie 
otrzymać  za  łaską  Bożą.  Tćj  zimy  Wy  tćż  przygotowawszy  się 
i  my  się  lepićj  przysposobiwszy,  my  tu  ztąd,  wy  też  z  waszej 
,  strony  przeciwko  nim  poszedłszy,  krzywd  się  naszych  mścić 
będziemy.  Teraz  tylko  despektu,  który  Nas  i  Was  spotkał,  dlii 
żćj  nie  mogąc  znosić,  uczyniwszy  na  miejscu  swojeni  Hetma 
nem  brata  Naszego,  posłaliśmy  onego;  Panu  Bogu  poleciwszy, 
niechaj  mu  się  tak  powodzi  jako  wola  jego  będzie.  My  siła 
w  łasce  Bożćj  ufamy :  tylko  wy  tćż,  jemu  się  poleciwszy ,  męż- 
nie się  stawcie.  Nasza  wszystka  myśl  i  intencya,  nie  insza,  tjl- 
ko,  abyśmy  Wam  dobrze  czynili.  My  się  kontentować  będziemy, 
podbiwszy  pod  się  tych,  którzy  są  z  nami  jednćj  wiary:  a  spra- 
wili P.  Bóg ,  ile  Chrześciańskiego  Państwa  dostaniemy ,  to  się 
przy  Was  zostanie.  Jako  tylko  będzi/acie  chcieli,  onym  rządzić 
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będziecie.  Nadzieja  w  Panu  Bogu,  iż  się  w  Naszćm  głowie  zdra- 
da nie  znajdzie.  Attekt  wszelaki  i  miłość,  którą  przeciwko  Wam 
bratu  mojemu  mam,  cale  zachowuję:  ehytroAci  l:»dnćj  w  sercu 
naszem  nie  masz.  Cokolwiekem  z  początku  z  Wami  postanowił, 
i  cokolwiekem  z  Sokalskim  mówił,  tedy  się  oazad  od  słowa 
swego  nie  cofnę.  Z  Hetmanem  Waszym  Potockim  siłaśmy  o  tóm 
lozmów  un'eli.  Wy  tylko  raczcie  z  niego  wyrozumieć  intencyćj 
Naszej;  jest  to  sługa  Wasz  a  Rpltej  wiemy  i  prawdziwy  Sena- 
tor, na  którego  radzie  żyezyłbjTn  Wam  przestać.  Owo  zgoła, 
mój  zamysł  i  intencya  ta  jest,  abym  z  Wami  serdeczną  nie  po- 
wierzchowną przyjaźń  i  braterstwo  traktował.  A  jeżeli  są  nie- 
którzy Senatorowie  nieszczerzy,  tedy  ich  P.  Bóg  znacznie  po- 
karze.  Zaczem  nie  opuszczając  takićj  okazyćj,  uczyńmy  to,  co 
za  czasów  naszych  na  wszystek  świat  będzie  sławno:  bo  tako- 
wa okazya  i  tak  wielkie  wojsko  żadnego  jeszcze  Cesarza  nie 
potkało.  Nam -to  tylko,  a  Wam,  P.  Bóg  szczęścia  użycza:  za 
co  niech  będzie  pochwalon !  Przestańcież  tedy  na  radzie  naszćj, 
a  jakakolwiek  w  tej  sprawie  stanie  deklaracya  Wasza,  naczcie 
nam  jako  najprędzćj  oznajmić.  Podobno  niektórzy  ludzie  w  tój 
sprawie  będą  Wam  przeszkadzać;  ale  to  wićdzcie  iż  to  Wa«i 
będą  nieprzyjaciele;  którym  żadną  miarą  nie  wierząc,  raczcie 
się  całem  sercem  udać.  Jam  Was  Panu  Bogu  polecił,  a  Wy 
szczęśliwie  zaczynajcie  intencye  Wasze.  W  ostatku  modlitwy 
teniu,  który  jest  drogą  prawdy.  —    DcUa  w  Bachcysaraju. 

Paszkwilk  kóżnk  na  śmierć  Kanclerza  Ossolińskiego. 

w  początku   Września  1050.' 


In  ohitum  (Jeorgil  Ossolinn  Poloniae  Cancełlaru. 
(Paszkwil.) 

In  mmiłs  canceUis  ( ■ancellarius  errat, 

Ossa  Ossolinii  jam  brevis  urna  tenei, 

Vir  ijualis  quuntusque  fuit,  mors  indicat  ipsa, 
Congrua  nam  vitae  mars  fuit  Ula  suae: 
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ComiticUis  erat  pestis,  dum  viverei  ipse. 

Morhus,  quo  perlity  comiticdis  erat. 
Hes  augere  stms  cupiebat  jurę  cadmo, 

MorbuSj  rera  necis  causa,  caducus  erat. 
Utąue  virum  certo  possis  cognoscere  sacrum^ 

MorbuSy  causa  fiecis,  pro  summa  scu)ei'  erat, 
Mors  tua  satie  uigrata  ftiit,  vir  maxime,  cunctis, 

Nempe  quod  heu  sero  contigii  illo,  tihi! 

Na  śmierć  JMP.  Jerzego  Ossolińskiego  Kanclerza  Wielkiego 

Koronnego. 

(Tłumaczenie  na^iladowane  poprzedniego  paszkwilu.) 

W  granicach  śmierci,  mądry  Wielki  Kanclerz  błądzi. 

Mały  Ossolińskiego  kościami  grób  rządzi. 
Jak  wielki  był  mąż,  jak  wielki,  śmierć  sama  skazuje: 

Hmierć  się  bowiem  do  jego  żywotni  stosuje. 
Póki  on  był,  wielką  był  zarazą  sejmową; 

Chorobę,  którą  zszedł,  tak  Łacinuicy  zową. 
Chciał  się  prawem  kaducznem  w  rzeczach  swych  zbogacić, 

Aż  przyszło  żywot  własny  kadukiem  utracić. 
Ażebyś  prawie  poznał,  że  to  był  mąż  święty 

Jakąż  chorobą  zginął?  jak  święty  Walenty. 
Herkulesa  przymioty  byś  widział  w  nim  cnego. 

Od  Herkulesa  imię  ma  choroba  jego. 
Śmierć  twa  wszem  wierzę,  wielki  mężu,  nie  w  smak  była 

Późno  bowiem  człowieka  tego,  ah!  zgładziła. 

Tegoż  opisanie. 

Jeno  z  kancyiaryej  swćj  śmierć  dekret  wydała 

Na  Kanclerza,  już  trumna  kości  otrzymała. 
Wielki  to  mąż  i  Kanclerz;  śmierć  sama  dowodzi, 

Która  z  żywotem  jego  równym  krokiem  chodzi. 
Głowa  jego  gorąca  Sejmami  mieszała. 

Choroba  tćż  Sejmowa  z  świata  go  porwała. 
Pragnął  bogactw  nabywać  kadukiem  szkodliwym, 

Kaduk  go  tćż  obalił  kadukiem  straszliwym. 
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A  żebyś  go  jeszcze  miał  za  męża  świętego. 

Święta  niemoc  miedz  życia  jest  przyczyną  jego. 
Nawet  od  Herkulesa  pożycza  ozdoby, 

Bo  od  niego  jest  imic  śmierteinćj  choroby. 
Śmierć  ta  wszystkim  niewdzięczna,  prawdę  rzekłszy,  była, 

To  jest,  że  go  nie  rycliło,  niestety  zpożyła. 
Dr)  Polski  o  tymże. 
ł^)legł  Hrabia  z  Tęczyna,  Xiąże  z  Ossolina! 

Ozy  żałujesz  Ojczyzno  tak  zacnego  syna? 
Dziwili  mu  się  Niemcy,  Włosi,  Fraucuzowie, 

Znali  go,  szanowali  Europscy  Panowie 
Zażby  miał  być  ten  godny  mąż  tak  nieszczęśliwy. 

Zęby  sam  naród  własny  nie  był  nm  życzliwy? 
ł^olska  odpowiada. 
Nie  żałuję;  bo  on  mnie  także  nic  żałował, 

(idy  na  równość  mych  własnych  synów  następował, 
(idy  na  żah>ść  na  Turki  buntując  Kozaki, 

łiad  chytro  nieszczęśliwych  pozostawił  znaki. 
Niespokojna  ta  głowa  zawsze  nowych  chciała 

Kzec/y:  jam  tego  znacznie  a  często  doznała. 
Bardziej  sobie  nad  własność  mą  ważył  Rakusy 

I  okrutne  Hiszpany,  i  Włoskie  pokusy, 
ł><>  których  się  wybierał,  i  wozy  układał, 

Aż  prawie  na  wsiadaniu  żywota  postradał* 
Odbieżały  go  częste  gorące  praktyki, 

(Jn  też  ich  odbiegł,  gdy  mu  śmierć  zmyliła  szyki. 
Tego  mi  żal,  że  go  wprzód  parka  nie  porwała, 

Niż  chłopska  wichrowaty  łeb  zdrada  poznała; 
Albo  że  go  dla  tych  spraw  jeszcze  ukojenia 

Trochę  póżnjćj  nie  wzięła  do  swego  więzienia. 
►Słuszna  złości  zapłata  nigdy  nieupłynie: 

Na  dobrych  uknowane  złe,  złego  nie  minie. 

Przydomek. 

Legł  Ossoliński  Kanclerz  Wielki  od  wielkićj  choroby, 
Bo  insza  choroba  nie  mogła  zdusić  tćj  osoby* 
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187. 

£XAM£N  CANDIDATORUM, 
QUI  AMBIUNT  VlCEC  ANCELLARI A  T  U  M  *) 

w  początku   Września  1650. 

Kyessit  fatis  Supremus  Regni  Cancellarius  Crcorgius  Dux  in  Os- 
solin,  cujus  honiłds  etiamsi  conłroversa  }iminullis,  maęnUudo 
omnilms  in  confesso  est;  ohifąue  operosum  de  successorr  Judi- 
dum,  nisi  quis  paria  aniecessori  ałhderit  talenia. 

Primus  Candidatorum  lUustrismnus  Dominus  Castellunm 
(jredanensis  *j  innocentia  vitae  et  liheralihus  studiis  Prhieipi 
commendatus,  et  ab  eodem  illo  in  praeteritis  comiłiis  ob  ejct/^ra- 
rum  re)'um  peritiam  ad  łractatus  Sudicos  destinatUrS  Cotnmissa- 
rius,  Eidem  consanguinitas  Archiepiscopi  (hiesn/^nsis,  Serenii)- 
simi  Principis  Caroli  vetus  cliejitela,  famiUaritas  cum  Yicecan- 
cellario  Ducatus  Liłhuaniae,  qui  in  historia  ejus  pahnam  praeri- 
pit,  animos  addunt. 

Secundus,  est  lUustrissimus  I).  Palatinus  Posnaniensis'-). 
parentela  subnixus,  et  magna  Poloyme  Mąjestaiis  authoritatf. 
tum  etiam  recentis  legat ionis  GaUicae  merito,  eo,  quod  Regi^iam 
addiixerit,  hahet  authoritatem  sperandi, 

Tertius  lUustrissimus  Pocillator  liegni  '*),  <iuem  Imiga  n- 
rum  ex2)erientia,  merita'  in  patriam,  antecessoris  judicium,  eme- 
ritaąue  in  pace  et  bello  aetas  pronwcei,  et  cousensu  moiistraiur. 

Qunrtus  eM  Mcus  D»  Capitaneus  Łomzensis  *),  flońJa 
insignis  aetate,  acrimoniu  ingenii,  sermouis  elegautia,  spUndort: 
vitae  conspicuus,  in  rebus  gerendis  singulari  felioUate  et  infracto 
labore  ad  ohsequia  Principis  et  deoccupandos  hominum  animos 
admirabiłi  quodmn  beneiwlentiae  artifi-tńo  prae  cetei-i.s  candidołi> 
instructus. 

lieliqui  Terentiani  EunucM  '*),  a  qmbus  nec  speres,  ner 
metuas,  neque  praesenti  discursui,  cujus  fundamefitum  est,  uf 
ąueynadmodtim  lieipMicae  mixta  est  forma,  ita  quoque  tu  Ma 
gistratu,  patriae  et  Principi  utile  temperamenium  adinteniatnr. 
aceomodati. 

QnavUum  ad  primum:  Homo  probm  est,  sed  non  hoc 
quaeritur,  Politicum   non  Theologum  formemus;  vinwi  acrm 


16o()  561 

Magisłrahis  desiderał.  Cuorundam  rerecundia  non  facił  ad  au- 
lam;  studia  in  umbra  nała  alibi  sejadent.  Ałiud  est  sceptrum, 
alitid  plecłrum.  Historici  opera  titiUs  est  Heipublicae ;  et  vix  quod 
niufius  granlus  posłeris  tradi  potest.  Sed  animus  sine  praejudi- 
cio  partium  dr  seculo  dicturus,  pingui  otio  fonientandus,  non 
fthsfrahendiis  est  ah  erudita  contemplatione  stm,  Ejusmodt  scri- 
ptoribus  ut  fides  habeatur,  strepitus  einiles  penitus  fugiendi,  et 
quiris  sine  odia  et  gratia  memora)idus  est.   Ut  verum  dicamus, 
homo  est  }iovusisfe,  ae  id  ci  r  co,  notissimo  olimniagni  illius  Trze- 
bi n  ii  f'j:cmplo,  rrqiiisifam  In  Rcpublica  [animi ] praesentiam  ha- 
berę  noif  potrst,  Quodsi  mag)iatum  et populi  eaptabit  auram,  nie- 
łieulosns  et  Principi  inutilis  fiet;  Prineipis  partes  si  seątietur, 
sine  fruetu  et  authoritate  in  patria  evanescet,  Verum  necessarius 
rsf  f(d  traetatns  Sueticos:  lahor  ergo  iste  aliis  eondignis  efficie- 
Inr  praemiis^  et  magistratus  virum  in  Repuhlica  non  desideret 
Ilhistrissimiis  D.  PoriUator  dignitatibus  ornandus,  non 
offkiis  onerundus.    Yidimus  fractum  lał)orihus  jam  hebescere: 
Qui  fntcfus,  si  in  primo  tunturum  rerum  molimine,  guas  prae- 
spns  Reipublieae  łempus  producify  laboń  et  aetati  succumbet? 
Consideranda  praeterue  in  eo^  ob  numerosam  prolem  ^),  domesti- 
eae  rei  angustia,  (felij;  gcnifor,  si  non  tam  foecundus  fuisset^) 
et  rerendam  ne  ad  praedain  so)iitnmque  lucri  traliantur  Cancel- 
lar  i  i  suffhcgia ;  vel  ex  trop  i  cis  prioris  aulue  non  studeat  ątum' 
dorjue  invisiuu  Prineipis  magistrum  agere. 

lUnstrissimas  D.  Palatinus.  Dum  gcntis  et  oriyinis  eon- 
trmplatione  magnifUmm  aulae  nomen  inducity  authoritatefn  cum 
contonptn  pernmtat^  et  debitum  pro  merito  interpraetatus,  aegre 
ngnoseerct  beneficiutn:  supercilio  et pareydelis  authori  suo  gravis, 
et  popuh  inrisus.  Genius  ipsius  probe  despicie^idus  Principi, 
oh  niedifdlunt  (  uf  fama  fert)  Yladislao  inobedientiam ;  et  parcat 
niihiy  quanuńs  egregic  sentiat,  agnovimus  fragile  ingenium. 

Illustrissimiis  I).  Capitanaeus  Łomzensis  neąue  ex  tam 
magna  familia  ^  nt  se  ipsum  miretur,  neque  tam  humili,  ut  com- 
temnat'ir.  Itcr  medium  in  aula  inter  praeruptam  contumaciam 
et  deforołeobseąuium  teneresciet,  famamąu^e  et  fortunumad  Prin- 
eipem  (nnąuaui  authorem  beneficii  referre,  et  honesta  utilibtis 

36 
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miscere,  Magnifica  supellex  candor  animi ;  rebus  seaindis  mo 
deratum  et  adrersis  inconcussum  pecłus;  ita  ut  desperata  o/h*; 
ipsi  semper  fiant  expedita,  Ingenłihus  inhnicitUs  super st es,  gmt 
non  solum  ąuantus  esł,  sed  et  ąuantus  futiiriis  de^nonstrwni 
[ostenduntgue  subtiłe  ingenium  illms,  regnantihus  utilissimum 
et  popularibus  tmdiis  in  publicum  gratmn  ")  J.  Sciret  Uh,  vduii 
alter  Miński,  amore  fraterno  tUnusątw  gentis  animos  in  partes 
Principis  perfrahere ;  paucis  exceptiSj  qui  invidmm  exercenł,  «/ 
faniam  augeant  facinore.  Accedunt  recentia  in  eludendis  judicii 
Lublinesis  machinałimibus  miracula,  ątiae  rumpendis  fadioso- 
nim  eonsiliis  augeri  posstmt,  [qtia€]probos  in  officio  cofitmert 
pravos  deterrercj  et  quae  fortuna  ąuoąue  in  vulgo  et  u^yud  exłeros 
multum  valent.  Expedit,  ut  post  decessum  tanti  Ministri  Respu- 
blica  eclipsim  non  patiatur,  Yenietit  exterorum  legat  i  ^  domi  im- 
gnificentiam,  eundem  splendorem  invetiient;  nuUa  personanm, 
nulla  formarum  immutatio,  Expeditus  tamąuam  ex  tripode  ser- 
mo,  et  cuivis  ^nationi  familiaris.  Et  si  quid  ad  rem,  łw  fameliais 
ad  Rempublicam  accedut,  non  convertentur  in  privatof^m  pena- 
tes  praetnia  benemeritorum ;  non  ohstrepent  auribus  Principis 
exhaustae  et  mendicae  voces  ^) ,  nec  venale  suh  hasta  pendebit 
imperium, 

*)  Porównaj  ten  sam  memoryał  przez  Kociiowskibgo  (Cltmact.  Vol. 
L  foL  191)  przytoczony,  lecz  ze  znacznerai  opnszczeuiami  i  odmia- 
nami. Jest  zaś  prócz  tego  w  naszym  kodciic  o  kilkadziesiąt  kart 
dalej  wpisana  inna  przepolszczona  tego  memoryału  wersy  a,  zawie- 
rająca pewne  małe  przydatki,  które  tu  w  poniŻ!?zych  przypisach 
podajemy.  Widać,  że  pierwotnie  memoryał  po  łacinie  był  napisany; 
a  gdy  prócz  tego  jego  wersya  ti  druga,  w  połowie  zaledwie  polska, 
a  w  drugićj  tcxtem  łacińskim  powyższym  przemakaronizowana , 
prócz  tego  jeszcze  niezliczonemi  błędami  jest  przepełniona ,  przeto 
zdało  się  nam  lepiej  nie  powtarzać  wersyi  polskiej  nieużytecznie, 

')     Stanisław   Kobierzycki.  —      •)    Krzysztof  Opaliński.  \>   Mikołaj 

Ostroróg.—     O     Hieronim  Radziąjowski. 

'•)  Przy  polskićj  wersyi  tego  memoryału,  dodany  przypisek  stary  w  tern 
miejscu  uczy,  iż  to  powiedziane :  „Na  JMPana  Korycińskie- 
go  Starostę  Oświęcimskiego,  i  JMPana  Wielopolskie- 
go   Starostę  Bieckiego**. 

•*)     W  polskićj  wersyi  tego  memoryału  dodano  tu,  że  ma  sześciu  synów. 

')     Te  w  klamracłi  objęte  słowa,  t}  Iko  się  w  polskićj  wersyi  zuąjdąją. 

*>     »Daj  Królu,  -I aj," —  dodaje  tu  polaka  wersya  memoryału. 
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188. 

Examp:n  kation  u m  konkurentów  na  pieczęć 

'/?  początkłi   Wrzenia  1650. 

VxZ\varty  JMP.  Starosta  Łomżyński  florę  et  robore  cietatis,  vitae 
flfłf/iłiosae  acforum  doriłtidine^  acrlmonia  in  prcwa  qłiaequ€  in- 
ffpuif.  sciio  oi  .suhdolo  .srrmoHe,  m  rebus  rertendis  admirabili 
(luadftni  foliritatc,  et  indefesso  in  omni  ambitu  lahore,  a  nade 
\\>izystk()  .sinrjulari  artifieto  eomparandue  be^ievoIentiae,  że  i  Pa- 
nu f/raris,  et  populnribtis  artlhus  perrerse  insłruetus,  sese  inge- 
rrrc  hund  potest  inter  eandidałos. 

JMP.  Starosta  Łomżyński  ani  tak  wielkiej  parenteli,  ut  se 
ipsum  miretur,  ani  takićj  id  eontefnnetur.  Her  praeceps  \x  Dworu 
per  aJ>ruptani  ambitionem  hif/ressus,  bodjijby  umiał  forłimam 
rerereri,  i  Hoże  daj,  hy  Pana  aułhorem  (czego  już  dał  jasne  do- 
kunientaj,  tego  dobrodziejstwa  chciał  agnoscere.  Honestis  utUia 
praeferre  peritiis :  dostatki  żle  nabyte ,  animusz  aż  nadto  górny. 
htilustria,  jako  w  Katyliuie  opisał  Sallustius,  in  rebus  misę- 
rendis  ii  pfriurbandis :  fallacAtas  nie  tylko  in  publi<ńSy  ale  in 
prirafis;  fortutia  ntrafiue  exerciius.  Co  u  wszystkich  było  per 
honas  firtes  desperatunij  on  2)er  niaUis  ex2)editum  d-edit,  Ingenti- 
bus  ivł/niciiiis  h^famis,  nie  tylko  ąuantus  sit,  ale  i  futurus,  osten- 
dił.  Słibjectnm  regnantihus  et  Panu  iiernidosum,  popul^iribus 
studiis  Sidnlolorpie  ingenio  hł  jmblicum  erltioso  odraziłby  a  Prin- 
ripe  (jako  to  bywa  pospoliciej,  odio  piMico  wszystkich  ogółem. 
Boga,  cnotę,  hmesfum  kochających,  exceptis pat4cis  jemn  podo- 
bnych, i  którzy  eommoda  z  jego  (irzyjażni,  supera  inferis  miscen- 
do,  eaptant,  i  fawory  w  Trybunałach  i  publicznych  Aktach  zło- 
tem okupione  snbscribunt.  Taki  bonos  pessumdare,  p^'avos  eoe- 
hf^re,  i  przewrritne  fakcye  oiere  umiałby  wyśmienicie. 

Więc  te  for  t  nit  a  j  kt^re  się  w  nim  znajdują,  nie  wiele 
przyniosą  i  Panu,  i  ojczyźnie  c  ommodi,  gdy  tylko  specie 
i  mini  urn  iuilidus^  siła  mieć  będzie  pozoru,  cnoty  mało. 

A  nakoniec,  si  quid  ad  rmn,  z  przemoru  honoru  niepotia- 
niowaną  ambicyą  i  chciwością  uniesiony,  jako  zgłodzony  z  prze- 
trzymanego pokarmu  albo  przemorzony  jastrząb,  będzie  chciał 


u^auiać  przed  cnotliwszenii  uiż  sam,  molestując  Pana —  ^daj 
Królu,  daj' —  aby  uasycić  sitlentem  in  aąnis  Tanłalum.  Bo 

;,  Qxio  plus  s^iuł  potiie ,  phis  sitiuntur  aqiiae^  *j, 
a  tak  mieć  zechce  venalem  suh  hasła  niagistratum,  i  on  leluf  in 
ai^łmiefn  wystawi. —  Co  ahsit  dla  Boga! 

*)       0VIDIU8. 

189. 

Uniwkrsał  zwołujący  Sejmiki  Wojkwódzkik 

NA  DZIEŃ  7   Listopada,  a  Generalne  na  d.  22  Listopada 

PRZED  Sejmem  z  dnia  o  Ghi  dnia. 

20   Wrzehiia  1650. 

Jau  Kazimićrz  ełc.  etc. 
W  8zem  obec  komu  to  wiedzieć  uależy,  a  miauowieie  Dygnita- 
rzom, Urzędnikom,  i  wszystkim  Stanu  Rycerskiego,  uprzejmie 
i  wiernie  nam  miłym. —  Uprzejmie  i  wiernie  nam  mili! 

Zabiegając  w  nagłym  na  Rpltą  następującym  niebezpie- 
czeństwom ratunku,  za  zdaniem  Panów  Senatorów  Niiszych  ua 
tenczas  przy  boku  Naszym  będących,  mocą  tej,  która  nam  jest 
na  blisko  przeszłym  Sejmie  sanciio  publico  władza  dana,  skła- 
damy Sejm  Generalny  dwuniedzielny  extraordynar}Jny  w  War- 
szawie na  dzień  o  miesiąca  Grudnia  roku  1650,  detnpłis  solił !s 
sołemnitałibus,  Stanom  Koronnym.  Partykularnie  zaś  po  Wo 
jewództwach,  Ziemiach,  Powiatach,  Sejmiki  naznaczamy  ua 
dzień  7  miesiąca  Listopada,  a  Generalne  według  dawnego  zwy 
czaj  u  na  dzień  22  miesiąca  Listopada.  Żądamy  przeto  Uprzej- 
mości Waszój,  abyście  na  Sejmik  Województwa  swego  zjechaw- 
szy się,  o  to  pilnie  starali  się,  jakoby  z  pośrodka  braci  na  Sejm 
przyszły,  (na  którym  sama  tylko  Rpltćj  obrona  i  obmyślenie  za- 
płaty żołnierzowi  ma  być  traktowana),  Posłowie  godni,  roztro- 
pni, spraw  Kpłtćj  dobrze  wiadomi,  całość  i  bezpieczeństwo  jej, 
a  nie  żadne  może  prywaty  na  pieczy  mający,  obrani  byli.  Wcz^ui. 
że  Uprzejmości  Wasze  wspólnej  ojczyźnie,  która,  jeśli  kiedy, 
tedy  teraz  zdrowej  rady  i  skutecznego  po  synach  swych  potrze- 
buje i  oczekiwa  ratunku,  zelum  et  amortm  suum  oświadczyć 
zechcą,  pewni   tegn  jesteśmy.   Ażeby  ten   Uniwersał  nasz  do 
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wiadomości  wszystkich  był  przywiedziony,  rozkazujemy  Urzę- 
dom Grodzkim,  aby  do  Akt  był  wpisany  i  na  miejscacłi  zwy- 
czajnych przez  Woźnych  wcześnie  i  bez  omieszkania  publiko- 
wany i  obwołany.  Inaczej  nie  czyniąc  z  powinności  swój ,  dla 
łaski  Naszćj.  —  Datum  w  Bielsku  d.  20  miesiąca  Września  MDCL 
r.  panowania  Naszego  Polskiego  2go,  a  Szwedzkiego  3go  roku. 

190. 

IsLAN  Gerej  Han  do  Xdza  Biskupa  Podkanx'LERzego  Kor. 
(o  Posłach  do  Szwecyi) 

około  22  Września  1660. 

L  pośrodku  narodu  Messyasza  naśladującego,  najwyborniej- 
szemu  i  najszczęśliwszemu  zboru  Pana  Jezusowego  przyjacie- 
lowi Naszemu  Wielkiemu  Kanclerzowi,  którego  sprawy  wszyst- 
kie niechaj  P.  Bóg  do  szczęśliwego  końca  prowadzi.  Po  nawie- 
dzeniu zdrowia  dobrego  i  powinszowaniu  powodzenia  szczęśli- 
wego, wiadomo  będzie,  jeżeli  się  z  uprzejmego  przeciwko  nam 
dobrego  atfektu  o  zdrowiu  naszym  i  powodzeniu  pytać  zechce- 
cie, że  za  łaską  Boga  najwyższego  w  tych  dniach  szczęśliwego 
panowania  Naszego,  miłym  pokojem  dla  Uniój  Mahometa  Pro- 
roka Naszego  dobrze  opatrzeni,  w  dobrom  zdrowiu  i  potędze 
wojsk  naszych  utwierdzeni  zostawamy.  Będziecie  wiedzieć  nad- 
to; że  ponieważ  z  dawna  wszyscy  prawie  Przodkowie  nasi 
z  Dziadów  swoich  zacnych  i  Pradziadów,  których  dusze  niechaj 
w  Bogu  odpoczywają,  z  Królmi  Szwedzkiemi  miłą  przyjaźń 
spoinie  prowadzili ,  i  przez  Posły  swe  wolną  tam  i  w  zad  prze- 
jeżdżając bratersko  się  z  sobą  znosili;  przeto  i  na  ten  czas,  po- 
nieważ z  strony  naszej  najszczęśliwszćj  z  poważnym  a  przyja- 
cielskim listem  naszym  z  przedniej  szych  sług  naszych  Mustafa 
Beja  w  tamte  stronę  wyprawić  nam  przyszło,  żądamy  tego  po 
Wielmożności  Waszej ,  że  jako  skoro  tam  ten  pomieniony  Poseł 
nasz  do  Państw  Koronnych  władzy  waszćj  podległych  przybę- 
dzie, żebyście  go  Najjaśniejszemu  Królowi  JMci  bratu  Naszemu 
opowiedzieli,  i  onemu  w  tak  pilnćj  usłudze  Naszćj,  żeby  mógł 
w  t^j  drodze  swojój  dniem  i  drugim  prędzćj  poprzedzić,  pomo- 
cy swojćj  i  ratunku  dali ;  a  osobliwie^  żeby  tak  tam  jadący  jako 
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i  nazad  powracający  się,  nigdzie  zatrzymany  nie  był,  ale  ow- 
szem wszelkiej  doznał  pomocy  w  pilnej  wyprawie  w  tak  potrw- 
bną  drogę.  Życzymy  przytóm  Wielmożności  Waszej  w  dhłgi 
wiek  od  P.  Boga  zdrowia. —  Pisany  w  Bachcyseraju  w  Micśw 
stółecznćm  naszćm  w  miesiącu  Siaban  nazwanym ,  roku  w  zej- 
ściu z  tego  świata  Proroka  naszego  1070  (b-icl)  *). 

*)  w  tyni  położonym  roku  Hediry,  zapewne  omyłka  pisarzii  zaszh; 
po\^inuo  być  1060,  który  to  rok  uaszeuni  1650  odpowiada-  Priypa- 
dał  zaś  miesiąc  Szaban  roku  1060  Hedżry ,  ( w  kt<^rym  nowy  it* 
poczynał  się  2  Igo  Grudnia),  nn  nasz  Sierpień  i   Wrzesień. 

191. 

InSTRUKCYA  na  8E.JM1K1  PKO  1>  1 K    7    NoYEWBRIS   1650. 
Warszav}a  około  początku  Października  /HrtO. 

10  tak  ciężkich ,  które  P.  Bóg  na  Rpitą  przez  te  (*zasy  prze- 
puszczał ^  paroocismos,  po  wielkicłi  a  przeszłych  wieków  nigdy 
sromotniejszych  klęskiu»h,  ))<>  opłakanych  każdemu  (począwszy 
od  sług  Bogu  poświęconych  i  świątiiic  jego)  stanom  i  wieków 
czasach,  gdy  JKMć  Pan  N.  M.  >ioHfa  <iaidrm  sitfi,  ale  rar«  in- 
szym Monarchom,  zwłaszcza  hac  łemponun  tnnpesfałf\  feUcitcU^. 
wszystkie  burze  i  nawałnośoi  pod  Zborowenj  rozpędziwszy,  mi- 
łego i  pożądanego  ])okoju  światłem  nas  rozświecił,  tego  ł)ył  ro- 
zumienia, i  owszem  nadewszystko  Majestatowi  Najwyższemu 
w  pokomycli,  jako  wszystkich  pobożności  zwierciadło,  Pan  mo- 
dłach swoich  supplikował,  aby  rhuliccm  manum  suam,  którą 
nad  hidem  swoirn ,  a  JKMci  od  niego  powierzonym  extvnderttt. 
więcćj  nie  wyciągał,  ale  miseratus  tanderti  popuU  sui .  ouę  za- 
wściągnął  i  zahamow  ał,  a  już  pozwolonego  za  szczęściem  JKMci 
dał  zażywać  pokoju.  Były  już  tego  dowody  dobre,  kiedy  ka- 
płani i  shidzy  Boży  ad  sanełiiaria  hi  bo  prophanafu ,  ol)ywatele 
wygnani  do  majętności,  poddani  ad  ob.srfjuium  l^anów^  swoich 
redibanł.  Ale  snąć  albo  my  jeszcze  za  grzechy  nasze  Bogu  dość 
nie  uczynili,  abo  niewdzięczni  dobrodziejstw  jego,  na  nowe  za- 
rabiamy karanie;  bo  tak  znowu  nowe  Rzpltą  zewsząd  obstąpiły 
niebezpieczeństwa,  że  jeżeli  im  tcmpcsłwa  non  adhibehuntur  me- 
dia, to  już  €xtrenve  periditari  musi.  Które  wcześnie  JKMć  Pan 
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N.  M.,  jako  ostrożny  na  wszystkie  strony  Pan  i  dobrotliwy  Oj- 
ciec opatrując,  luboby  nie  życzył  tego,  co  mu  Rplta  w  ręce  da- 
ła, unlcum  imminenłium  peńctdorum  remedium  Sejmu  dwunie- 
dzielnego  składać,  ale  raczej  czekać  czasu  Sejmu  sześcionie- 
dzielnego,  żeby  jednak  żadna  neglectae  Reipublicae  in  casu, 
Htrzeż  Boże,  praey^iantis  periculi^  culpa  przy  JKMci  nie  zostawa- 
ła, jako  mądremu  Medykowi,  który  salutem  Reipublicae  na  swo- 
ich rękach  dźwiga,  przychodzi  tego  pozwolonego  sobie  phar- 
ma<:mn  zażywać,  ne  sera  medicina  labentihus  Reipublicae  un- 
(Hque  cirihus  magis  offidat ,  która  ratunkiem  miała  bydź.  Poda- 
je tedy  do  uwagi  Król  JMć  Pan  N.  Mwy  to,  z  czego  salus  Rei- 
publicae dependet. 

l^zeszła  z  wojskiem  Zaporoskićm  transakcya  Sejmem 
przeszłjm  zatwierdzona,  że  jako  obywatele  Województw  tamtych 
o  niedośćuczynienie  sobie  i  nieoddawanie  posłuszeństwa  od. 
poddanych,  tak  wojsko  Zaporoskie  przeciw  Obywatelom  ta- 
mecznym i  wielu  innym  osobom  ustawiczne  do  JKMci  Mmoszą 
(jnafrimonias,  y/a.  któremi  jedno  z  wyruszenia  postanowionego 
JKMci  spodziewaćby  się  pokoju  potrzeba,  tedy,  żeby  ad  amo- 
rendas  amnes  ąuaerimonias  et  suspiciones  sposób  na  tym  sej- 
mie był  obmyślony,  a  pokój  sw.  ugruntowany,  za  którymby  ^e- 
rara  na  potem  zostawała  Rplta,  a  żądnych  ad  novos  inotus  et 
intestiua  dissidia  nie  było  okazyćj,  żąda  JKMć  Pan  N.  Mwy. 

Podaje  i  to  do  wiadomości  JKMć  Pan  N.  Mwy  WMMciom, 
że  jako  Han  Krymski  pod  Zborowem  zawarł  przyjazne  pakta, 
tak  onych  statecznie  dotrzymując,  gdy  usłyszał,  że  Posłowie 
Moskiewscy  z  nieslusznemi  a  prawie  arroyantibus  conditiotńbus 
przyjechali  do  JKMci,  za  pewne  omyłki  przez  ludzi  prywatnych 
uczynione  upominają  się  Smoleńska  i  wszystkich  zamków  Sie- 
wierskich,  i  wielkiej  kwoty  pieniędzy,  ujął  się  o  to  Han  Krym- 
ski, i  przysłał  do  JKMci  ofiarując  się,  i  vocando  in  sodetatem 
JKMci.  Upatrując  jednak  JKMć  ten  niepewny  domowy  pokój, 
i  że  z  leda  przyczyny  nowe  wszczynały  się  motus,.*d  tymczasem 
l^osłowie  Moskiewscy  ustąpili  swoich  propozycyj ,  et  ad  mitiora 
descetiderunt  media,  sanius  rozumiał,  potwierdzić  dawne  pakta 
z  niemi,  pewne  punkta  Sejmowi  zostawiwszy;  które  jako  przy- 
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trudniejsze  są,  tak  tćż  trudno  z  tamtej  strony  sobie  obieeować 
pokoju. 

Chcąc  JKMć  Pan  N.  Mwy  pro  paterna  sua  sollicUudin*: 
tćj  Rpltćj  securitatem  opatrzyć,  a  osobliwie  żeby  traktaty  Szwedz- 
kie już  tandem  do  skutku  przyszły,  po  przeszłym  Sejmie  zaraz 
wysłał  listy  do  Panów  Medyatorów,  aby  czas  pewny  między  so- 
bą tych  traktatów  namówiwszy,  JKMci  o  nim  oznajmili.  Że  od 
jednych  są  responsa,  że  się  z  sobą  zniei^ć  obiecują,  od  drugich 
jeszcze  nie  masz,  dla  tegoż  nie  mogło  do  tych  czas  przyjść  do 
traktatów.  To  jednak  podaje  do  wiadomości  WMMciów  JKMc, 
że  za  to  szczupłe  solarium  na  przeszłym  Sejmie  pozwolone  nikt 
sienie  chce  ani  z  Korony,  ani  z  W.  X.  Litewskiego,  podjąć  t^j 
ftinkcyćj.  Zaczćm  żąda  JKMć,  abyście  WMć  upatrzywszy  odle- 
głości miejsca,  i -koszt  bez  którego  być  nie  może,  słuszną  Pa- 
nom Komissarzom  i  proporcyonalną  obmyślili  summę,  wziąwszy 
przed  się  przykłady  innych  Państw  i  Królestw,  które  twert^ido 
sumpłus  et  inconimoditates,  któreby  wojna  adferre  mogła,  minon 
compendio  per  paeis  media  et  łractatas  to  odprawują.  A  że  ni- 
czćm  inszćni  wszystkie  pericuta  od  każdego  Państwa  i  Króle- 
stwa averti  nie  mogą,  jako  Jegationihus  freąuentissimis  ad  tici- 
nos  Principes  renovare  rei  confirmare  foedera,  (co  że  u  nas  po 
te  czasy  nie  było,  dla  tego  też  tot  calamitatihus  prapinebamt^rj) 
to  bez  kosztu  być  nie  może.  Ale  Skarb  na  to  trudny^  bo  wielka 
ujma  przez  to,  iż  do  zapłaty  wojskowćj  nigdy  z  zupełna  dojść 
nie  może;  nikt  zaś  propriis  suniptibus  odprawować  tego  nie 
chce,  i  nie  powinien.  Żąda  JKMć,  abyście  WMMć,  jako  na  przyj- 
mowanie od  postronnych  Panów  legacyj,  tak  na  wyprawowania 
do  nich,  a  osobliwie  bez  których  się  Rplta  nie  obejdzie,  koszty 
obmyślili,  lepićj  rozumiejąc  minoribus  sumptihus  ma^na  helia  d 
pericula  evit<zre. 

Jako  w  ciele  ludzkićni  skryte  choroby  i  niebezpieczniejsze 
i  do  wyleczenia  trudniejsze  są  niż  powierzchowne,  tak  in  corpo- 
re  Ueipublicae  interna  nmta  nierównie  peri^ulosiora,  in  major  i 
discrimine  Eempuhlicani ,  niżeli  te  które  ah  extra,  pretmint.  Do- 
znała tego  po  tak  wiele  razy  ojczyzna  nasza,  gdy  przez  niepła- 
conego  żołnierza  do  szkodliwych  spisków  przychodziło,  gdy 
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bezpieczna  licentia  miliłaris  occasione  non  solutorum  stipendio- 
rum  wodze  rozpuściwszy  lihere  grassando,  więcój  szkody  Rpltćj, 
niż  nieprzyjaciel  najpotężniejszy  przyniosła.  A  teraz  osobliwie 
malum  hoc  dało  się  znać  Rpltćj,  które  żadnego  miejsca  corporis 
isłius  inłactum  nie  zostawiwszy,  ipsa  niscera  et  praecordia  6X6" 
(lit  et  sanguineni  exsiixit.  Nie  trzeba  tego  WMMciora  szerokie- 
mi  słowy  opowiedać,  bo  któż  jest,  kogoby  ta  całamitas  nie  do- 
tknęła? Już  nietylko  duchowne,  nietylko  Rpltćj,  ale  i  szlachec- 
kie doznały  tego  dobra.  Skwirk  ubogich  ludzi  et  gemitus  pau- 
pernm  ażaż  nie  przebijały  samych  niebios,  a  podobno  t^ż  ultio- 
nmi  diińnani  7a\  sobą  pociągały?  Gdy  zaś  do  Komissyój  i  za- 
płaty wojskowej  przyszło,  jakie  trudności  były,  wiadomo  do- 
brze WMMciom,  i  że  tćmże  ledwie  nie  in  majori  discrimine  by- 
ła Rplta  od  nich.  niż  od  nieprzyjaciół,  by  nie  felicitas  JEJtfci, 
a  dexłeritas  i  praca  Panów  Komissarzów  wszystko  to  była  uspo- 
koiła. Czego  przyczyną  jest  żołd  wojsku  zatrzymany.  Żeby  te- 
dy (strzeż  Boże)  recydywa  na  Rpltą  tak  szkodliwa  nie  przypa- 
dła, życzy  JKMć,  abyście  WMMć  tot  anierioribus  malis  edocti, 
zabiegali  temu,  a  wcześnie  zapłatę  wojsku  za  krwawe  usługi 
ich  obmyślali,  a  mianowicie,  że  niektóre  Województwa  wziętych 
do  braci  na  przeszłym  sejmie  podatków  nie  pozwoliły,  drugie 
pozwolonych  nie  wydały.  Trudno  niepłaconego  żołnierza  i  sa- 
mi Hetmani  officio  ac  disciplina  zatrzymać  mają,  co  i  st^cror 
metito  militiap  soluti  zdadzą  się  sobie,  gdy  zdrowie  swoje  ochot- 
nie za  ojczyznę  zastawiając,  i  krew  chojnic  tocząc,  powinnych 
nie  odnoszą  zasług.  Chciejcież  WMć  tantum  malum  wczesnćfm 
zapłaty  wojskowej  obmyśleniem  arertere,  A  że  per  injuriam 
temporis  Panowie  Komissarze  musieli  więcćj  pozwolić  wojsku, 
aby  w  większe  Rpltą  nie  wdali  trudności,  aby  in  eo  instituto 
Rplcae  ta  Komissya  Sejmem  była  approbowana,  jako  słuszną 
rzecz  rozumić  JKMć,  tak  i  tego  żąda,  gdyż  to  i  sam  JKM^prae- 
f-rwendo  majorihns  lieipnblicae  penculis  z  niedokończenia  (ucho- 
waj Boże)  Komissyćj,  przyobiecać  raczył.  Toć  nie  mniejsza, 
ztąd  szkoda  lipltćj  i  dupler  prawie  imminef  periculum,  ie  na 
przeszłym  Sejmie  namówiwszy  Powiatowe  pieniądze,  dla  tego 
aby  żołnierz  przy  granicy  in  hibemis  zostawał,  a  przechodami 
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i  gtanowiskami  nie  był  ciężki  Rpltćj,  siła  ich  pieniędzy  tycli  po- 
wiatowycłi  nie  cłicą  wydać  i  dawać,  bez  który cłi  jakoż  żołnierz 
w  głodnych  i  popustoszałych  krajach  zostawać  ma?  Podaje  to 
pod  uwagę  WMMciów  JKMć  Pan  N.  Mwy,  będąc  pewien:  bo  by 
musiał  żołnierz  excu/rrentia  dalsze  na  włości  czynić,  a  zatem  de- 
siituetur  Eespublica  praesidio  i  wrota  się  otworzą  do  inkarsji 
nieprzyjacielskićj . 

Te  tedy  tam  interna  ąuam  externa  nuda  JKMć  upatrując, 
i  dla  wczesnego  onym  zabieżenia  Sejm  ten  złożywszy,  one  tu 
wprzód  przez  Instrukcyą  swoją  proponuje,  żądając  atite  omnia: 
abyście  WMMć  onineni  diffidenłiam,  jeżeli  się  jaka  znajdowała, 
albo  znaleść  może,  chcieli  exuere,  a  to  sobie  po  JKMci  obiecy- 
wali, co  się  po  dobrotliwym  Panie  miłującym  ojczyznę  tę,  w  któ- 
rćj  się  urodził,  obiecować  godzi.  Nic  JKMci  nie  jest,  nic  tak 
cordi  a€  solUcitudini,  jako  saltis  poptdt  i  całość  Rpltej,  za  którą 
już  niósł  ochotnie  zdrowie  in  periculum  i  dalćj  nieść  gotów 
zawsze.  Tenci-to  jest  syn  i  brat  świętobliwycłi  Królów  Polskich, 
których  hefieficii.s  dlffuiłas  Rf^ipubłicaf'  felicitafr  prudepUia  et  for- 
łUudiue  longius  proueda.  Nie  ustępuje  i  nie  ustąpi  w  niwczćm 
dobrotliwa  natura  JKMci  od  nich,  a  osobliwie  w  miłości  ojczy- 
zny: tjlko  tćż  chciejcie  WMMć,  na  stronę  prywaty  odłożywszy, 
samą  tylko  obronę,  (okrom  której  na  tym  Sejmie  nie  ma  nic 
inszego  traktowano  być,j  przed  się  wziąwszy,  par  i  amore.pari 
studio  et  zelo  na  ratunek  ojczyzny  occurrere.  Uważcie  WMMć, 
że  nieodległych  nieprzyjaciół  mamy,  ale  in  limitc  ipso,  Clań- 
(fotorias  nie  posyła;  ale  w  kilkunastu  dni  potężnie  nastąpić  mo- 
że. Najdziecie  WMMć  sposoby  ad  subitanea  pericul<i,  żeby  nie 
dopićro  sejmować,  kiedy  iu  visceribus  Regni  nieprzyjaciel.  Lu- 
boby  to  augere^  czego  omnino  rzecz  być  potrzebną  rozumie 
JKMć,  cjcercitum, —  lubo  do  tego  co  jest  po  Powiatach  mieć  go- 
towe, lubo  podatki  mieć  in  promptu  w  Skarbie,  za  któreby 
prędko  żołnierz  zaciągniony  być  mógł,  —  lubo  inszy  namówicie 
sposób,  mógłby  się  znaleść  modus  consnlefuli  lieijmblicae,  żeby 
a  subitatms  pericuiis ,  od  których  teraz  in  continuo  mctu  et  mo- 
tu  być  musi,  secura  zostawała.  A  że  wielką  inaeąiujdjilitatem 
(sic!)  w  podatkach  tych  upatruje  JKMć,  podaje  to  pod  uwagę 
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WMMciów,  jeżeliby  non  expediret  Reipublicae  pomiar  uczynić 
tych,  z  który chby  skuteczniejsze,  lubo  w  podatku,  lubo  w  służ- 
bie wojennej ,  Rplta  mogła  mieć  irraesidium.  Wszystkie  te  je- 
dnak sposoby  podaje  JKMć,  jako  uwadze,  tak  wspóinćj  zgodzie 
WMMciów,  a  może -li  być  jaki  doskonalszy  od  WMMciów  obmy- 
ślony, chętnie  JKMć  nań  pozwoli.  Żąda  przytćm  JKMć  Pan  N. 
Mwy,  abyście  WMMć  Posłów  obrali  viros  maturos  et  Reipubli-- 
rat:  status  dobrze  wiadomych ,  którymbyście  WMMć  hanc  Rei- 
publkae  securiiatem  cancedere  mogli,  dawszy  implenaria/m  factU- 
fjitem ,  to  co  de  cmnmuni  omnium  ordinum  consensu  in  bonutn 
łteipuhlicm  stanie,  concludendi.  Gdyż  się  niektóre  materye  nie 
mogą  tylko  secretius  trudari,  abyście  pierwej  nieprzyjacielowi 
do  suspicyej,  a  potem  do  rezolucyćj  okazyi  nie  podali,  niżby  się 
o  nićj  mówić  poczęło. 

Nie  godzi  się  tu  przepomnieć  JKMci  zasłużonych  dobrze 
Kpltej  Panów  Hetmanów,  którzy  per  communem  istam  calami' 
tairm.  która  onych  najbardzićj  dotknęła,  ad  extremam  przyszli 
necessifatrm.  Zyczył])y  JKMć  onym  aurAHatricem  podać  nwr- 
nam,  i  proporcyonalnemi  opatrzyć  wakancyami.  Ale  że  się  oka- 
zye  nie  podają,  ani  oni,  hibo  exh(msti .  nie  ustają  na  usłudze 
Kpltej,  życzy  JKMć,  i  za  niemi  swoje  do  WMMciów  desiderium 
wnosi,  aby  od  Rpltćj  byli  czćmkolwiek  wsparci,  póki  nie  poda 
się  okazy  a,  że  JKMć  będzie  ich  merita  dębiła  gratittidine  coni- 
pensare.  Pr/yclieci  Kplta  jako  onych,  tak  i  innych  do  dalszych 
usług  et  (id  hene  merenditm,  gdy  obaczą,  że  jako  wierete,  tak 
praemiis  jest  in  Uepuhlicci  tocus. 

Podaje  i  to  do  wiadomości  WMMcioni  JKMć,  że  Króla 
JMci  Angielskiego  syn  od  swoich  własnych  poddanych  inau- 
diło  L  wszystkiego  świata  ccemplo  okrutnie  zamordowanego, 
przysłał  do  JKMci,  prosząc,  aby  interponut  authoritatem  suam 
f/jnid  Brmpuhlicam,  żeby  jako  in  tam  inhonesto  casu,  który  słu- 
sznie wszystkie  Królestwa  obchodzićby  mógł ,  czćmkolwiek 
wsparła  go:  do  czego  i  insi  Panowie  Chrześciaóscy  caficurrunt, 
aby  tćni  prędzćj  haereditarium  Eegnum  recuperare  et  patriam 
injnriam  ulcisci  mógł.  Nie  może  deesse  tak  słusznćj  prośbie 
JKMć,  przypominając  Kpltej,  że  wi  tam  gravi  casu  illius  Bei^ 
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puhhcae^  podczas  wojny  Tareckićj  Król  JMć  Angiekki,  dziad 
teraźniejszego,  sam  inter  Pńncipes  Christianos  najochotoiej 
znaczne  mbsidia,  4000  ludzi,  jako  i  pieniędzy  Reipublicae  sułh 
ministraverat;  dzisiejsze  tedy  praestitum  sibi  officium  part  gra- 
łitudine  et  officio  reddere  fas  estj  żebyśmy  innych  na  potćm  Pa- 
nów Chrześciańskich  w  podobnych  razach  do  takowych  przy- 
chęcili  uczjTików.  Prywat  żadnych  jako  Król  JMć  nie  ma,  jeno 
tą  największą  publicam  salutem,  tak  niemi  nie  chce  bawić,  rw- 
cum  desidetium  tjiko  proponuje,  które  i  na  przeszłym  Sejmie 
proponował  Stanom  Koronnym  W.  X.  Litewskiego.  Za  Urodzo- 
nym Uwaldem  i  Perpecem  dali  sufficienłia  łestimonia  ich  rirtu- 
tis  ci,  w  których  oczach  bene  meruerunł  de  Republica:  daje  je 
i  sama  JKMć,  i  takowe  desideńum  wnosi  i  za  Majorem  swoim 
Gizą,  który  przez  lat  ośmnaście  we  wszystkich  expedycyaoh, 
tak  Moskiewskich ,  jako  i  teraźniejszych  Kozackich ,  gloriosissi- 
me  stawfi^  i  teraz  stawa,  qiMd  specłabiłia,  począwszy  od  same- 
go Króla  JMci  vtrtutis  suae  miał  toł  tesłimonia,  aby  tedy  i  ten 
uznał  gratitudinem  od  Rpltćj,  żąda  od  WMMPanów  JKMć.  Tym 
darem  excitantur  animi  ad  praeclare  facia,  gdy  zaś  gratitudi- 
nem doznawają,  t^  tenentur. 

Przypomina  także  JKMć  Kozaków  Zaporoskich  trzech, 
Dimitria,  Górskiego,  i  Doroszenka,  których  w  Instmkcyćj  Sej- 
mu przeszłego  przepomniono  było,  a  wiary  swojćj  statecznie 
dotrzymali  byli  Rpltćj ,  aby  takowąż  recompensam  nobilitacyej, 
jako  i  drudzy  na  przeszłym  Sejmie  od  Rpltćj  odnieśli.  Nie  wątpi 
JKMć,  że  w  tem  słusznćm  desiderium  przez  WMci  zostanie 
ukontentowany  etc. —  Na  własne  rozkazanie  JKMci 

Remigianus  PiaserM,  Reyensi  Cnnrrllariar 

192. 

IsLAN  Gekej  Han  do  ICróla  Jana  IC^zimierza  przez 

BOCHTAMYSZ  AgĘ  (PO  POWROCIE  Z  WOŁOCH , —  ZA  KOZAKAMI). 

Bar  h  czy  seraj  w  początku  Października  fłióO. 

/i  łaski  i  miłosierdzia  wielkiego  Boga  wszechmocnego,  które- 
go cześć  i  chwała  niechaj  na  wieki  nie  ustawa.  My  wielkich 
Państw,  szerokich  włości  wielkiego  Państwa  Krymskiego,  nic- 
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zliczonych  wojsk  NohajskicL  Wielki  Car,  Islan  Geraj  Han, — 
wielkich  Państw  Ruskich,  Pruskich,  Litewskich,  Mazowieckich, 
Inflantskich,  Kijowskich  i  wielu  innych  narodów^  Mesyaszowe- 
go  zgromadzenia  Wielkiemu  Królowi  Polskiemu,  bratu  Nasze- 
mu Janowi  Kazimierzowi,  po  nawiedzeniu  pilnem  i  zdrowia 
dobrego  powinszowaniu  wszelakich  braterskich  szczęśliwości, 
oznajmujemy:  że  niedawnych  czasów,  po  dostateczno)  namowie 
z  przysłanym  od  Was  Posłańcem  Bieczyńskim  i  Panem  Staro- 
stą Sokalskim  z  strony  Moskwy,  i  po  wyprawieniu  do  Was 
z  najprzedniejszych  sług  Mustafa  Agi ,  Moskwa  nie  chcąc  zosta- 
wać w  miłym  pokoju,  wiele  zdrady  pokazała,  dawszy  się  sły- 
szeć z  niesłusznemi  i  onym  nienależącemi  odpowiedziami.  Dla- 
tego z  niemałą  częścią  wojsk  naszych  Gałgę  Sołtana  brata  na- 
szego wyprawiliśmy  byli,  żeby  w  tym  roku  z  tą  częścią  wojsk 
naszych,  złączywszy  się  z  wojskiem  Zaporoskićm,  teraz  z  tam- 
tej strony  zaczęli  wojnę,  a  za  pomocą  Bożą  na  przyszłą  wojnę 
WKMć  Brat  nasz  z  tamtćj  drugiej  strony,  my  sami  zaś  z  gotowo- 
ścią wszelaką  z  naszej.  Tak  u  siebie  postanowiwszy,  zaraześ- 
my  o  tern  Hetmanowi  Kozackiemu  oznajmili,  a  do  Was  tćż  z  ta- 
kąż wiadomością  wyprawiliśmy  byli  Machmet  Gazę  Attalika. 
Gdy  tedy  Hetman  Zaporoski  miał  już  na  koń  wsiadać,  dla  ta- 
kiej wiadomości  która  przyszła  do  Gałgi  Sołtana  brata  Nasze- 
go ,  że  we  dw  óch  albo  we  trzech  milach  Panów  Polskich  kupią 
się  wielkie  wojska,  że  nie  jest  od  tych  wojsk  bezpiecznym,  kie- 
dy się  z  tej  wojny  Galdze  Sołtanowi  Hetman  ten  wymawiał, 
wojsko  też  Tatarskie,  jako  to  tryb  jego,  że  się  bez  zdobyczy 
niełacno  wraca,  osobliwie  Bejowie  i  Murzowie  i  prawie  wszyst- 
ko przedniejsze  wojsko  padło  do  nóg  Gałgi  Sołtana,  aby  ich 
nazad  do  domów  próżno  nie  powracał,  ale  przypomniawszy  mu 
wbicie  krzywd  i  szkody,  o  które  się  brat  nasz  na  Wołoszą  ura- 
żał, snadnie  po  usilnej  i  gorącćj  prośbie  do  Wołoch  zaprowa- 
dził. I  to  tak  się  stało.  Jednak  jeżeliby  Kozacy  Zaporoscy  od 
Was  br^ta  naszego  lubo  też  od  jakich  Punów  Waszych  w  bo- 
jażni  zostawać  mieli,  żełj}  ta  wiadomość  miała  łjyć  prawdziwie 
taką,  musiałoby  to  bj  ć  bardzo  niedobrze.  Ponieważ  tym  sposo- 
bem między  unmi  tin  [;okój  stanął,  że  od  tych  czas  w  Kozaków 


574  1650 

z  naszćj  strony  najmniejszej  przyczyny  nie  miał  się  nikt  ważyć 
wdawać, —  że  Kozacy  bezpieczni  w  pokoju  w  domach  swoich 
zostawać  mieli ,  i  że  żaden  Pan  ani  Starosta  Wasz  nijakićj  woj- 
ny ku  szkodzie  ich  podnosić  nie  miał.  Zaczćm  jeśliby  się  co  tak 
szkodliweg:o  pokazało ,  t-cdy  te  pakta  poprzysiężone  i  przysięgą 
utwierdzone,  musiałj^by  się  przez  to  wzruszyć.  A  że  takie  kon- 
dycye  w  paktach  naszych  znacznie  są  wyrażone,  uważcież,  jeśli 
im  niesłuszna  dosyć  czynić.  Ale  nadto  i  w  waszych  paktach  naj- 
pierwsza  i  ostatnia  jest  kondycya  taka.  Ktobykolwiek  Kozakom 
Zaporoskim  jaką  szkodę  uczynił,  taki  ani  przyjacielem,  ani  br^ 
tem  naszym  być  nie  może.  Dlatego  tedy  taka  sprawa  WKMci 
bardzo  się  nam  nie  podoba.  Przeto  jeśH  tam  Wasi  Panowie  Sta- 
rostowie mieli  swoje  wnętrzue  do  Kozak('>w  urazy,  żądamy  abyś- 
cie to  w  nich  potłumiwszy,  koniecznie  z  szczćrej  nam  brater 
skićj  przyjaźni   dotrzymać  chcieli.    Dla  tej  umyślnie  sprawj 
z  przedniejszych  sług  naszych  Boktamis  Agę  wyprawiliśmy, 
i  onemu  ustnie  niektóre  sprawy  polecili ,  jeżeli  szczerze  z  przy- 
jaźni naszćj  korzystać  będziecie.  Po  przeczytaniu  listu  naszego 
i  przesłuchaniu  zlecenia  naszego.  Posłów  nai^izych  nie  bawiąc, 
z  skuteczną  wiadomością  do  nas  odprawcie.  My  sobie  tego  ży- 
czyH,  abyśmy  z  Wami  przyjaźń  i  braterstwo  na  wieczne  czasy 
stwierdzili,  i  cokolwiek  tylko  w  sercu  niiszeui  było,  wszystkoś- 
my  Wam  przez  Mustafa  Agę,  i  Machmet  Gazę  Attalika  wypi- 
saU:  toż  i  teraz  w  hstacli  potwierdzamy.  Jeżeli  tedy  sobie  ty- 
czycie szczerego  braterstwa  i  towarzystwa,  skuteczną  wiado- 
mością ludzi  naszych  nie  zatrzymując,  jak  najprędzej  odsyłaj 
cie.  Życzymy  zatem  od  Pana  Boga  zdrowia. —   Data  w  Bach 
cysaraju  mieście  naszćm  stołecznem. 

193. 

X.  Rektor  Kamieniecki  do  niewiadomego 

-  KamieiicAi  oktdo  20  Października  IHMk 

iSnh  finefn  Sepłembrin  modo  prinntm  r.r  .<f///?v.s^  Palałmfts  H'<i- 
lacJiiae  nspp.rił  igne  fnnumtes  \oppi(lorum\  swtruhi  aedes.  Et 
idem  non  shie  inagnis  impnisis,  łium  prueter  łrprmfa  miUia  Ta- 
lerorum  Scithis,  et  iłeinm  aiia  łreeenła  millia  ad  redhnefidnm  tY- 
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xatłonem  Chmielnickiego  ablata,  ins^iper  propriam  fiłiam  coac- 
łus  est  promittere  pro  ferlis  Natalitiis  se  ejtis  fUio  elocaturum 
in  matrimonium,  \vidit  Cęsacorum  eTereiłum]  dimissum  in  Ukra- 
i  nam.  Nam  cum  suhił  animum  Chmielnicii  metus,  ne  intra  łam 
hj)t(jum  łempns  promlssae  dissohantur  mipłiac,  vel  impedianłur 
nh  Iltusłrissimo  Radzirilio ,  ąiii  tła  famx)sum  Poloniae  et  Yala- 
chidc  prardoncm  forłassis  nolleł  h<ihere  affinem,  vel  ab  lllustris- 
.'^imo  Domino  Cracoviensi,  ąui  nona  Octobris  Domimim  Jaskól- 
ski cum  centum  eąuitibus  ad  transferrendum  Cameyiecum  filiam 
mi  sit,  ideoqtie  jyraefirtim  a  Palatino  decreverał  antevertere  nup- 
łiarum  łcmpns.  Caetenim  dum  moras  necłit  Chmielnicius,  ij)siu8 
cons/lia  in  vcntum  afńbunł  forsitan,  Post  reditum  Chmielnicii 
px  Ynlachia,  praedommi  vidf^o  Oprissionim  audada  in  tantum 
r.rcrererał,  ut  in  conspecłu  fere  castrorum,  nimirum  in  syhis 
uno  miUiari  Cameneco  distantibus^  ausi  fuerant  viatores  Bartim 
fnmfes  inradere  rt  mactarr.  Verum  tanta  impune  non  abiit  au- 
dacia :  nam  duae  coliorłes  contra  eos  missae  iriginta  praedones 
opprcsserunt ,  sex  captos  cum  vexilUfero  perinde  captivos  atquc 
Aethiopcs  in  castra  adduxertmt,  reliąuos  dissipaverunt.  lllustris- 
simus  Falatinus  Kioviensis  Kisiel  significavit  Illustrissimo  Do- 
mino Palatino  Cracoviensi,  Chmielnicium  velle  castra  metari 
circa  Pllawcc ;  proindc  carcat  suo  militi ,  ne  Camenecensem  linę- 
am  sen  limitem  attingat.  Dicitur  Chmielnicius  suspectum  lia- 
hcre  nostri  militis  numerum,  suspectam  in  castris  longiorem  mo- 
ram,  suamąuc  in  duabus  rebus  incusare  inprt^entiam:  primum, 
ąuod  castra  Polonis  in  campo  (kimenecensi  permiserit  metari; 
altrrum ,  quod  cum  victore  exercitu  ex  Yalachia  prope  Camene- 
cum-  rrdiens  aleam  bellicam  cum  nosłro  milite  non  tenta/verit 
Vnlgus  sermonem  comprobavit. —  Legatio  partim  a  Hano,  par- 
tim  a  Chmichucio  12  Octobris  ad  llustrissimum  Dominum  Gra' 
coriensem  instituta:  cujus  tale  compendium  fidt:  1)  Ouampri- 
mion  miles  e  castris  dimittatur.  2)  Hibernae  in  Bussia  vel  in 
Polonia  habeantur.  Jlisce  punctis  terłium  addit  Scitłia:  Contra 
Chmielnicium  nc  arma  moveantur.  Jiemitti  viatores  ad  Serenis- 
simum.  Regem.  —  18  Octobris  lustratio  nostri-  €xercitus  fuit, 
r/unm  impitlif^nffs  infra  castra  longioris  mor  nr  no.sfri  milites  con* 
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affr^rium jego  przeciwko  WKMci  wyrozumiał,  tom  z  niego  wy- 
czerpnąl,   że  In  łardum  farehit  Państwom  WKMci  i  samemu 
WKMci,  in  ffuantum  prołedione  et  suhsidiis  WKMci  fulcietur. 
Xa  to  jednak  narzekał  z  wielkim  żalem  ^  że  za  życzliwość  swo- 
je, tak  Polakom,  jako  tćż  i  Kozakom  oświadczoną,  których  on 
w  Państwie  swojćm,  suh  hostilitate  w  Państwach  WKMci  gras- 
sanlf  przechowywał,  rt  omul  tracłahał  hufnanitatr ^  bezwinnie 
ea  hostlUtałe  oppressus.   Przy  tym  wyrażonym  żalu  to  subjun- 
.rił,  że  ^'0  ta  mlamiłas  nosłri  causa  potkała.  Bo  wymawiał  mu 
Chmielnicki:  dlaczego  o  naszych  Hetmanów  starał  się? —  cze- 
mu z  więzienia  powracających  się  humaniter  pxcepii? —  czemu 
pieniędzy  WKMci  na  wojsko  WKMci  dodaje? —  czemu  z  La- 
chami nakłada,  i  co  się  dzieje  u  Porty,  oznajmuje?  Łaźni  tćj 
nie  nmiejszą  przyczyną  sam  Hospodar  Multański  z  Rakoczym . 
którzy  hosWitałem  przeciwko   Państwom   WKMci  juraverunt. 
I  jego  przywiódł  do  tego  Chmielnicki,  iż  on  musiał  przysiądz 
in  candem  zdrajcy  tego  inłerdioneni,  nadto  dać  skrypt  i  przy- 
obiecać przeciwko  WKMci  wojska.  Uczynił  to  yion  fam  Ubenter, 
quum  rerprrnłcr  uczynić  musiał;   bo  nad  k/irkiem  jego  miecz 
nieuchronny  wisiał,  który  pewnieby  go  był  nie  minął,  nisi  eo 
medio  salnłi  suar  considuisspA.   Ro  in  łantis  angustiis  był,  że 
od  swoich  żadną  miarą  ratowany  być  nie  mógł:  a  ten  zdrajca 
wszystkie  swoje  co  dlrr.terat  inłenftones ,  żeby  go  był  in  mnni 
loco  dobywał,  i  dobytego  zniósł  z  świata.  Tak  tedy  in  hoc  re- 
rum suarnm  -^tafn  stawa:  in  quonłum  WKMć  swoją  ratować  go 
łiędziesz  protekcyą,  in  tantum  on  powolnością  swoją  se  acco- 
uiodabit  woli  i  rozkazaniu  WKMci:  in  ąuantum  tćż  destitti^tur 
patrocinio  WKMci,  necessifati  ci  sahandis  rebus  stiis  attendet. 
i  obowiązkom  swoim,  które  Chmielnickiemu .;wrav/Y,  dosyć  czy- 
nić musi.  Życzy  sobie  przecie  tego ,  et  cordicitus  życzy  i  gorąco 
prosi,  aby  WKMć  Pańską  swą  łaską  dźwigać  go  raczył.  Woli 
poprzysiężoną  temu  ejnrare  zdrajcy  przyjaźń,  a  WKMci  in  toto 
adhaerere.  a  pod  skrzydłami  miłościwemi  WKMci  Orła  odpo- 
czywać, aniżeli  z  tym  zdrajcą  in  ea  zostawać  societate.  Aby  ta 
t«dy  intencya  nie  była  suspeda,  prosi  o  Indygenat,  do  którego 
otrzymania,  abyś  mu  WKMć  łaską  swą  Pańską  dopomógł,  i  je- 
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żeli  juA  wyszła  na  Sejmiki  instrukcya,  listami  Bwemi  to  deside- 
riuw  jego  na  Sejmiki  deferre  raczył,  gorącą  i  uniżoną  za  nim 
do  Majestatu  WKMci  wnoszę  prośbę.  Jnstum  enim ,  aby  za  ży- 
czliwość swoje,  któr<^j  przez  wiele  lat  t^j  Rpitej  oświadcza,  ea» 
od  niej  otrzyma!  gratitudine^n:  do  tego  id  conłendetidum,  aby 
ten  Princeps  in  parłeś  WKMci  był  perłracfus,  który,  jakom  to 
z  niego  wyrozumiał,  cłice  do  tego  S€qin  paries  WKMci,  i  jako 
przeciwko  nieprzyjacielom  wszystkim  \\TCMci ,  tak  i  przeciwko 
temu  zdrajcy  chce  a/tijungerr  ar  ma.  —  Przycliodząe  ad  nit*- 
mum  punctHm  wzgł<^dem  obieca-nej  synowi  Chmielnickiego  cór- 
ki, to  deklarował,  że  lubo  ją  przyobiecał,  ale  i  z  tego  chciałiy 
się  kształtnie  geżeliby  to  być  mogło)  wyśliznąć.  Iż  jednak  ttj 
obietnicy  eluzya  zawisła  i)i  tmdio  laski  WKMci  propnuHaturae. 
życzyłbym  tego,  al)yś  WKMć  dał  swoje  do  tego  zdrajcę  pisanie, 
żeby  to  cofinubium  poniechał;  ukazując  mu  to,  że  de  fid^  ipsm 
ku  Majestatowi  swemu  musiałt)yś  suspicari,  kiedy  by  syn  jego 
z  tą,  która  jest  sid)  autnu  Cesarza  Tureckiego  miał  cołijuficłkf 
nem  zawierać.  A  jeżeli  ten  sposób,  który  afiffelus  consilu  z  woli 
najwyższego  Majestatu  sugger&ł  WKMci,  nie  pójdzie,  rozumiał- 
bym, abyś  WKMć  rezolwował  sie  ar  mis  ram  dis^sohere  amtci- 
Łiatn:  bo  (strzeż  Boże,)  żeby  ten  zdrajca  mial-tó//  stu  compa^ 
zostawać,  musiałaby  się  wielka/>'/vcv^^  mol^fi  na  Rpltą  obalić. 
A  to  dla  tego,  że  kiedy  ten  nieprzyjaciel  przy  domowych  siłach 
Tatarskie,  Tureckie,  i  rasailorum  posiłki  mieć  będzie,  może 
Upitej  gratissimum  facrsscrc  ucgoihuit  i  takowe,  że  z  niego  ua 
potem  trudno  będzie  wybrnąć.  Intcncye  te^'o  zdrajcę  są:  woj- 
sko WKMci  osadzić,  a  Rakocego  z  Hospodarem  Multaugkim. 
któr}*  ma  iu  paraio  euercitum  .*><>,CMJ.  ku  Krakowowi  wypuścić, 
uMliUUem  fjsiirparc,  WKilci  lieguum  adimtre.  et  ńf  s^fltO  rf- 
ya// inszego,  a  bodaj  nie  Rakocego  a'//f><\łr'.  To  c(»  piszę.  li- 
stem samego  Chmielnickiego,  który  pisze  do  JMPana  Wojewo- 
dy Kijowskiego,  utwierdzając,  gdzie  ren  u  ii  annu  przeciwko 
Turkom  tNorere.  jako  to  z  kopiej  jego.  którą  posyłam  WKMci 
pałehił,  utwierdzii  i  lo,  że  już  od  INjny  przez  łV»słów  je^,  kt«>- 
rzy  są  Aowon/iV^i«/^M/#ł^  cjccept^.  i  do  pi>caiowania  krają  szaty 
<esarskiej  przypuj-. fzeni,  na  :c  Wojew«>dziwa,  kt^^re  on  doląJ 
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przeciwko   ZborowHkieiuu   postanowieniu    trzyma,  chorągiew 
Cesarską  otizyniał,  i  /  nich  haracz  Cesarzowi  przyobiecał.  To 
tedy  co  concemif   Jlettł/mblicam  i  Majestat  WKMci  pro  fide  et 
conscicnlia  wypisawszy,  ż\ czi^  abyś  WKMć  łempestire  Integri' 
łail  Majestatu  swego  cónsalerr  et  safnłi  patriae  prospicere  ra- 
czył.  I>o  zgoła  na  wielką  i  niespodzicw  mą  zanosi  się  bardzo 
(jeżeli  łuaiure  tej  utrapion(\j  ojczyźnie  nie  będzie  consultum,) 
dadeiH.  Wieuici  ja,  że  sic^,  on  teraz  łasić  będzie,  a  to  dla  tego, 
żeby  opporiułinm  zimie  przeciwko  niemu  tenipus  minęło,  a  on 
uu  wiosnę  to  co  ma  w  intencyćj  i  umowie  z  postronnemi  do 
exekucyej   przywiódł.    Wierzyć  nm  jednak  nie  trzeba,  a  jako 
największe  obmyślić  y>mc^v'(//a,  aby  tantae  moll  auertendae  choć 
nic  pures,  przecie  d(i  pos-slbilt  być  mogły.  Nie  pójdzie  ten  sumpt 
l{])ltćj  darmo,  jeżeli  Chmielnickiego  Pan  l>óg  Imnmłabit  inteti' 
ttitnes:  przyda  się  na  nieprzyjaciela  et  ad  transferendum  ej  vis- 
(crihiis  li((ini  in  aliiid  Regnmn  abo  tćż  Imperium;  bez  czego 
żadną  miarą  pacata  rt  trunąuilla  liplta  być  nie  może.  Alłerum 
uczynić  potrzeba:  albo  znieść  Kozaków,  albo  wojnę  in  exter- 
Hum  Ilegnum,  uspokoiwszy  się  w  domu,  przenieść.  Alius  n&n 
supere.s^  sercawUw  IleipnhlicfAe  modus.  Z  Krymu  de  data  20  Oc- 
tohris  piszą  mi,  iż  KSołtan  w  Achmaczecie  Ima  Octohris  stanął: 
mm  triumphalum  jednak  wedle  zwyczaju,   ani  z  dział  bito, 
snadż  że  acgre  Ulatam  Wołochom  kostilitatem  Han  przyjmuje. 
Do  Moskwy  winszując  mu  wojny,  szablę  i  kaftan  przysłała  mu 
Porta.  Teraz  znowu  drugi  i^oscł  jedzie  do  niegoż  z  kaftanem 
także  i  z  szablą,  nie  wiedzą  jednak  na  jaką  wojnę  ta  łaska  Cć- 
sarska.  Donoszę  i  to  d(»  wiadomości  W^KMci,  że  Mehmet  Der- 
wisz Sylisnyjski,  z  którym   ja   moje   przedtćm  prowadziłem 
przyjaźni,  atfektuje  tego,  abym  kogo  do  uiego  dla  ustnej  kon- 
ferencyćj  zeslal,  a  to  in  materia  uspokojeiua  naszego.  Jakom 
zrozumiał  z  tego,  który  mi  to  rrfu/it,  chce  pracować  koło  tego, 
żeby  l*orta  ujęła  Tatarów,  i  tę  societatcm'  rozerwała  z  Kozaki; 
bo  nie  w  smak  to  Turkom,  że  Tatarowie  z  Kozakami  et  cum  i;a- 
.<aUis  in  m  coujunctione,  i  radzi  by  ją  rozpruli.  Nie  ważę  się  je- 
dnak do  niego  posyłać,  póki  w  tem  wyraźnej  woli  WKMci  mieć 
nie  będę,  w  czem  o  deklaracyą  WKMci  proszę. —  Oh()zpost 

ST. 
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łriduum  rozpuszczę:  trwałbym  w  nim  i  dal^j,  inbo  nie  wiem 
o  czćm,  gdyby  nie  to,  że  srodze  wojsko  nędzne.  Popis  odpra- 
wował  się;  Chorągwie  nie  tylko  spelna,  ale  jeszcze  kompotu 
numerum  excedernvf:  ludzie  dobrzy,  konie  tylko  chnde  mają. 
których  trudno  przy  tak  wielkiej  drogof^ci  ży^vie  mieli.  Wstr- 
dać  się  jednak  za  nich  nie  będzie  WKMć.  Pisarz  Polny  Koron- 
ny ;?/Mra  fnsiufi  o  tóm  opowie-  WKMci.  Phna  do  oznajmienia 
nie  mam.  Całuję  zatem  rękę  WKMci  i  uniżenie  z  wiemćm  pod- 
daństwem mojćm  w  miłościwą  WKMci  oddawam  się  łaskę  i  po- 
wohiość. —  W  obozie  pod  Kamieńcem  2*J  Odohris  1650, 

\VK}fci  Pana  N.  Mgo  wieima  rada  /  unizimy  .^/»/</<i. 
Mikołaj  Potocki  Kasztelan  Krakowski 

195. 

List  od  nikwiadomego  z  obozu 

z  pod  Kamieńca  2:^  Października    1650. 

l^hmiel  cicho  zapadł  z  gadziną.  By  j^no  zań  prędko  nie  ożył, 
najdalej  na  wiosnę.  Ceremonie  z  nami  tałszywe,  obłudne.  T}'cli, 
którzy  uciekali  z  Wołoch,  ścina  i  wypopuje,  a  inszych  na  to 
miejsce  krześli.  l^ył  w  strachu  wielkim,  t)o  tylko  we  80,0(X)  na 
Ukrainę  przyszedł.  Tatarowie  rozeszh*  się  wszyscy:  dobrze  go 
było  przestraszyć,  ba  zetrzeć  na  proch  wtenczas.  Ale  usus  stra- 
tagetnate  ruszył  się  kiedy  był  najsłabszy.  Groźną  do  JMPana 
Krakowskiego  wysłał  legacyą,  srożąc  się  nastąpieniem  na  obóz; 
a  tymczasem  prędzej  umykał  na  Ukrainę,  i  tak  mu  to  uszło. 
Wiedział -ci  to  JM  Fan  Krakowski;  ale  trudno  co  było  czynie, 
związane  ręce  mając. 

196. 

SuppLKMENT  Instrikcyti  NA  Sejmiki  PRO  d.  7  Noyembkis. 

Warszawa  około  23  Października   tfinO. 

Przmajiińelebniejsi,  Wielmożnie  Urodzenia 
wiernie  nam  mili ! 

Jużeśmy  sufficientes  rationes  w  Instrukcyćj  naszej  dali,  dlacze- 
go ten  Sejm  dwuniedziehiy,  lubośmy  swego  czasu  Generalny 
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sześćniedzielny  oczekiwać  sobie  życzyli,  złożyliśmy.  Że  jednak 
po  wydaniu  instrukcyej  naszej  na  Sejmiki,  doszły  nas  pełne 
i  zupełne  i  nieomylne  wiadomości  o  nieustanuycłi  przewrotnycłi 
zajadłego  i  zprzysięgłego  na  zguł)ę  Rpitój  nieprzyjaciela  cnego 
zaniyslacli,  przeto  pisanie  nasze  do  wiadomości  Uprzejmości 
wiernycli  Waszej  podajemy,  i  czynimy  wiadomo  wszystkim.  Za- 
warta i  nierozłączona  przyjaźń  Cłnnielnickiego  z  Tatarami,  tak, 
że  nie  tylko  consUia  swoje  in  nuifpia  confidentia  et  majori  se- 
creto  z  sołią  odprawują,  ale  i  ad  nuinm  tenii  owego  ten  tego, 
owych  ejeffiinnłłir.  Doznała  tego  przez  ten  czas  irreparahili 
damno  Respublica:  ale  świeży  dokument  t^go,  gdy  wprzód  pu- 
ściwszy głos  jakiejś  imprezy  do  Moskwy,  a  pot^m  uczyniwszy 
sobie  pretext  postanowionego  pokoju,  swoje  wojsko  zgroma- 
dziwszy, impet  swój  wywarł  na  ])rzyjaznego,  zawsze  przycłiyl- 
nego  tej  konjunkcyej  Hospodara  Wołoskiego:  umyśliwszy  cne- 
go zrzucić  z  l^austwa,  a  potem  i  inszych  sąsiadów  nawiedziw- 
szy fonnałn  połentia,  i  do  koła  nas  obtoczywszy,  już  in  idti- 
iniiia  ł:xterminium  j)rzywieść  Kpitą.  Jużby  łjył  snadno  złośliwe 
swoje  zamysły  do  skutku  przywiódł,  gdyby  łiyli  Tatarowie,  do- 
bry od  Hospodara  Wołoskiego  okup  wziąwszy,  a  opinia  2)raeda 
obłowiwszy  się,  do  domów  swoich  nie  powrócili.  Za  którćm 
zgromadzeniem  wojska  Kozackiego  zanaz  i  p/^/>6'  od  niego  po- 
huTzousi  fur f:re  coepit .  i  kilkadziesiąt  domów  szlacheckich,  któ- 
rzy assecuratt  jKictis  do  domów  swoicłi  powrócili  byli,  cum  uxo- 
ribus  et  pignordms  swoich  zgładziła.  Nie  wysiedziałaby  była 
garść  wojska  naszego,  na  które  się  on  kaszał,  a  pewnieby  ta- 
kićj  potęgi  nie  wytrzymała;  gdyby  był  powrót  Tatarów  z  tak 
obfitym  plonem  zamysłom  jego  nie  zaszkodził.  I^ecz  nie  kon- 
tentując  się  >xiradlivvy  we  wszystkich  postępkach  nieprzyjaciel 
nięrozerwaną  tą  jedną  ligą:  szuka  coraz  różnych  sposobów  ad 
nurjcndam  jtotentiam  suum,  oppreasioncm  vero  iieipubUcae,  Udał 
się  pod  protekcyą  Cesarza  Tureckiego  cum  suo  applausii,  przy 
Posłacij  naszych  Poslow  od  l^rty  przyjąwszy,  swoich  cum  omni 
suhjrctioiłe  Rezydentów  do  ł'orty  wyprawił,  i  tamże  ad  commu- 
nicanda  con.^dia  chowa  swoich  Rezydentów.  Aleć  i  to  nie  mniej- 
szy dokument  zdradliwych  zamysłów  jego,  że  po  wyjściu  Ta- 
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tarów  z  Wołoch  znowu  sam  ag(frcbf>us  csł  Hospodara  Wołirskk^ 
go,  i  2^f^f  n^tnu  wymusił  na  nim ,  aby  córkę  «woją  za  syna  jest 
pr^iyobiecał;  co  jeżeli  ad  effedum  przyjdzie,  jakie  peramkfi 
ista  conjttnctionc  immhtenł  lieiptih/icae.  .snadnie  każdy  uwaijt 
może.  Accedit  to  jeszcze ,' że  teraz  świeżo  Han  Tatarski  Po^oi 
swoich  do  Szwecyej  posłał,  którzy  przez  Państwo  nasze  p^^^ 
jeźdżali;  z  cz(^mł)y  jednak  jecliałi ,  wydać  się  nie  chcieli.  Al« 
nie  możemy  inaczćj  rozumieć ,  tylko  że  insłincłu  Chmielnickie 
go  concitrnłdo  ich  f)rze(*iw  K])ltej ,  aby  tak  /e  wszystkich  stm 
od  różnych  nieprzyjaciół  disfrarfanr  lieniiKiblUtuH  facMius  (if 
ijredi.  a  zatem  lątpriniero  mógł.  .luż  tedy  za  takiemi  praktyb- 
mi  i  zdradHwemi  zamysłami  nic  inszego  jćn(»  na  ]>rzyszłą  wio^ 
snę  pewnej  Kozackiej  wojny,  ninf  Offowanira  H    Tarłarua  iKf 
tmłia  złączeniu,  spodziewać  sic.  Z  inszych  zaś  stron  od  pogra- 
nicznych sąsiadów  nicbezpicczeiistw  oł>awiać  się  potrzeba,  któ- 
re wszystkie  pnrefenifc  ri  mtfmrtrrc  omnhio  trzeba,  nie  do- 
piero, kiedy  iu  risceribus  łjędzic  nieprzyjaciel,  i  zewsząd  bę- 
dzie ogarniona  niebezpieczeństwy  Hespnhlica,   sejmować  i  ra- 
dzić, gdy  czasu  więcćj  nie  będzie.  Te  tedy  tak  jasne  i  wiado- 
me niebezpieczeństwa  donosimy  do  wiadomości  Uprzejmościora 
Waszym.  Życzymy,  abyście  o  ])redkiem  im  zabieżenin  snfima 
hiire  chcieli  cotłsilid.  żeby  zaś  nie  po  czasie  i)yły,   Wprawdzieć 
tantac  multitudinl  rfsisttrc  by  potrzeł)a.  coby  ł)ez  pospolitego 
ruszenia  być  nie  mogło;   ale  iiicomnmlitatcH  z  nieg^)   sami  to 
Uprzejmości  Wasze  uważyć  możecie.  Zaczem  raz  lepiej  ciężko 
sobie  uczynić,  cicenifum  sufficientcm  do  odwró(*enia  tych  nie- 
bezpieczeństw compamre,  niżeli  coraz  in  contlrnw  meht  zosta- 
wać z  kosztem  Kpltój  na  tę  garść  wojska,  które  ad  arerłenda 
ista  perlctda,  ani  (ul  resisłendion  żadną  miarą  mufficere  by  nie 
mogło.   Ale  jakośmy  w  inśtrukcyćj   naszćj  modum  seciiriMi^ 
Keipnblicae  podali  Uprzejmości  Waszćj ,  tak  i  teraz  podajemy. 
Chcićjcie  łdtimac  już  ruhme  consulen' !  Na  naszej  ochocie ,  gdy 
będzie  przy  czera,  nie  zbędzie.  Życzymy  zatem  od  Pana  Boga 
zdrowia.  —  J)atum  w  (rórach. 
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103. 

WruKwoDA  Kijowski  Kihiel  do  Kkóla  *) 

X  Kijmnt  26  i^aźdztenuka  1 650. 

Nąjjaśitifjszij  Miłościwy  Królu 
Paiiir   a    Panic    M<\j    Mifościut/ ! 

10  te  wszystkie  cxasy,  jakom  zatrzymywał  Metmana  Zafyoro- 
skie4,'o  listami  WłOIci  assekuraeyą  pokoju,  i  jako  on  rellexyą 
uczyniwszy,  z  Wołoch  retyrował  «ic,  dawałem  zuać.  Nie  opuści- 
ł«'!n  tejL^^o  oznajmić,  co  do  przestrogi  należało;  ponieważ  oni 
f)  położeniu  wojska  ua  zimt;  przy  liniój  Kozackiej  złą  otuchę 
mają.  i  żeby  to  znowu  nie  uczyniło  armorum ^strepitimi^  zaczćm- 
hy  nie  stanęła  doskonała  między  JMPanem  Kijowskim  a  Het- 
manem Zaporoskim  cimfcrentia ,  i  żeby  ta,  która  w  nim  cyit  ra- 
ilicciu,  i  teiaźniejsze^o  wzruszenia  przyczyną  była,  ccstirpata 
została  iiif/idctdiu.  która,  ])óki  non  (juieiceL  a  liga  z  Tatarami 
trwać  ł)ędzie,  Kplta  itt  inotu ,  a  L' kraina  in  mełu  zostawać  musi. 
1  eraz  oznajmujc  to  AYKMci,  iż  Ordy  część  tylko  z  Wołoskim 
jassyrem  do  Krymu  poszła;  a  dru^a  za  Czecliryuem  w  polach 
naszycli  osiadła  na  koczowiskach;  a  do  Hana  z  Soroki  wysłał 
Hetman  Zaporoski,  lubo  z  czem,  nie  wiemy,  domyślać  jednak 
się  łatwo  mo^ę.  Ov\o  z^ola  świeżo  i  Moskwa  z  nami  targiyą; 
co  się  ma  lepiej  wynurzyć  z  ich  legacyej,  która  świćżo  poszła  do 
WKMci.  Tu  zaś  wszystkie  ^losy  te  są,  że  jeżeli  iotaliłer  in 
pracfcłtófOHc  rcJiifionis  nie  będą  uspokojeni,  i  jeżeli  nie  będą 
jtcr  oh.siiłcs  albo  poprzysiężnie  Jissekurowani,  że  pokój  nie  może 
hyć  doskonały.  P^xpostulo wałem,  że  to  już  transacłum  Sejmem, 
U\  eo  już  stanęło  pod  Zborowem  i  upprobatum,  i  że  tćm  konten- 
towali  się.  Kespons  otrzymałem,  że  póko  JMPan  Ki^akowski 
wyszedłszy  nie  poruszył  listem  swym  Zborowskich  paktów,  po- 
ty byliśmy  za  sejmową  approbacyą  bezpieczni;  ale  teraz  lubo 
na  usługę  Wl^Mci,  na  którą  nas  wokował,  lubo  do  Moskwy 
^woli  Hanowi  pójdziemy,  lubo  w  domu  zostawać  będziemy, — 
nie  wiemy.  Ponieważ  groźno  nam  pogrożono,  dufać  nie  może- 

*)    Obacz  o  tym   UAcie   Kisiela,  Kochowsk.   ClvmucL   Vol.   1.  Lib.  8. 
fol.  208  —  210. 
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luy.  Tak  tedy  ulihtuirif!  pisałem  list  do  Hetmana  Zaporoskiego, 
pokazując  nm  perniciosam  conjunctioms  canseqt$efitium.    Pogiy- 
łam  WKMci  reskrypt;  ale  zaś  z  drugiej  strony  od  JMPaiia  Kra- 
kowskiego list,  który  mi  przyniesiono,  posyłam  i  utrnmqu4'  jako 
conciUare  miałbym  i  zatrzymać  pokój  dalszy,  suhihio  nitissimae 
łrułinae  WKMci.  Ja  sam  i  łoła  nohilitas ,  która  tu  na  Ukrainie 
jest  w  gniazdach  swoich,   w  prasiech  jesteśmy,   gdy  Kozacy 
z  Tatarami  pł  eum  Mn  plehe  są  w  gotowości,  i  JM  Pan  Krakow- 
ski ctwi  pJHsmodi  proposito  wojsko  do  liniej  zbliżyć  zechce.  Czy 
już  tedy  nam  zjechać  z  tego  placu,  czy  zostawać  jeszcze?  wy- 
raźnego a  prędkiego  WKMci  rozkazania  czekam.  Ponieważ  po- 
koju stróżem  przeszłego  Sejmu  byłem  naznaczony,   tobym  ży- 
czył, aby  Kplta,  jako  na  przeszłym  Sejmie  pokój  zatrzymywać 
postanowiła,  tak  in  podem  stafn  przyszłego  doczekała  Sejmu. 
Aby  Rplta  przejrzawszy  sit;  w  siłach  swoich  i  nieprzyjacielskich, 
(lecpnierp  chciała,  czego  się  trzymać,  gdy  się  odkryje  wszystko, 
i  co  w  Krymie  j)racłitatin\  i  to  co  u  Porty  Tureckiej  o  Woło- 
skiej dewastacyćj  fracłaliu\  i  to  co  interup  machmałnr,  A  tera/., 
jakom  pisał  nie  po  jeden  kroć,  w  ostrożności  tylko  jak  najwięk- 
szej zostawać,  żeby  się  okazya  nie  dała.  Wojsko  na  zimę  tak 
dysponować,  żeby  między  liniją  Kozacką  a  ścianą  albo  liniją 
stanowisk  Chorągwi,  spatium  mogło  być  dane.  Pisałem  do  JM. 
Pana  Krakowskiego  o  tćm,  że  nie  wiemy  jeszcze  cui  impiUabit 
Porta  Turecka  Wołoską  imprezę,  bo  jeśli  nie  jej  instinctu  to  się 
działo,  abo  na  Tatary  swoje,  albo  na  Kozaki  i  na  nas  winę 
składać  zechce.  JeżeH  tedy  na  Tatary  (daj  Boże),  namby  to  na 
rękę,  gdyby  się  pogaństwo  między  sobą  różnić  chciało.  Jeżeli 
tedy  na  Kozaki,  na  nas  obawiać  się  wojny  Tureckićj.  Jakożkol- 
wiek  tedy  padnie,  namby  intesfinum  helium  excitar€  nie  trzeba: 
boby  albo  pogodnćj  zażyć  okazyćj ,  albo  juncfis  riribiis  bronić 
się  potędze  nieprzyjaciela  potrzeba.  Jeżeli  tćż  Porta  Turecka 
połknie  to,  vpI  consoia,  vel  conniyens  na  Wołoską  Ziemię  tćj  im- 
prezy, vel  prudenter  dissiniulans,  żeby  Tatarów  złączonych  tum 
irritarc.  a  do  Moskwy  juncia  socletas  zechce  się  exonerować, 
namby  to  satius  non  Impedire^  niżeli  te  wszystkie  momeuta  po- 
przedzając, wpaść  in  conłentionem,  i  wszystkę  na  ojczyznę  oba- 
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lić  molem.  Insza  była  przed  tern,  z  równćm  woJ8kiem  porywać 
się  na  Kozaki,  gdy  zawsze  hona pars  odrywając  m^,  przy  woj- 
sku staw  ala.  Insza  rzecz  cum  niagiKP  exercliu  teraz  ci  tota  genie 
r ustka,  i  ze  wszystkienii^Ordami  operować.  Jako  pierwsza  go- 
rączka zwątliła  Kpitą,  tak  ta  gorączka,  ąuo  forim\  eo  nm<fis 
periculosa.  Jako  tedy  salubriii.s  osi  to  wszystko  konsyderować , 
i  accriere  helium,  tak  salnherrimum  ipsa  formai  ratio  eonsilium, 
wszystkie  poruszywszy  koncepty,  starać  się  o  to,  żebyśmy  mo- 
gli vires  nosi  ras  recupcrari\  2i  pcrni  ciosam  i  straszną,  nie  tylko 
(»jezyznie  ale  wszystkim  chrześciańskim  Państwom  tę  ligę  z  Ta- 
tarami rozciąć,  na  wszelką  ich  assekuracyą  pozw^oliwszy,  gdy 
Juź  inaczej  być  nie  moża.  Bo  jako  in  praesmii  siaiu,  non  prae- 
misso  operar  praeiio  rescissionis  tej  ligi  dawać  obsides  nie  mo- 
żna, boby  to  sectiriiatem  mtsiram  non  pcrpeiuarei ,  tak  gdybyś- 
my przez  to  radium  pacis  do])iąć  mogli,  simul  ei  setml  ąuid  pro 
qao,  rcscissioHcm  ligi  z  Tatarami,  byłoby  to  summa  Reipubli- 
cae  feliciius.  I  lubo  to  iudif/ułiairm  jakąś  w  tem  upatrujemy, 
salus  lieipuldicac,  to  największa  diguitas  u  nniie:  a  wpuścić  te- 
go człeka  w  ostatnią  desperacyą,  żeby  się  poddał  1'urczynowi 
z  wojskiem  i  ze  wszystkićm  pospólstwem,  to  dopiero  (strzeż 
Boże)  indigniias  a  bodaj  nie  ostutni  periodus  byłby.  Esi  utrum' 
que  nudum:  ale  kiedy  rcs  in  c.rłremis  posiiu,  eligcndum  zawsze 
minus,  A  do  tego  nie  po  Tatarsku,  moglibyśmy  sumere  i  po- 
zwolić o/>5(fV/6,9,  żeby  byli  insiar  więźniów  u  Hetmana  Zaporo- 
skiego; ale  żeby  za  liniją  w  dobrach  swoich  ze  wszelkim  swoim 
wczasem  pro  sua  condiiione  od  Sejmu  do  Sejmu  rezydowali  mu 
w  Ukrainie.  Czyż  lepićj  z  tem  wszystkićm  pericliiari'^  Miła  nam 
ojczyzna  i  pokój  jej,  miłe  Starostwa  w  Ukrainie.  Czyż  lepićj 
I  to  wszystko  na  zgubę  narazić?)  Zęby  się  zaś  przysięgi  napie- 
rali, (o  którą  i  teraz  na  mnie  się  urażają,  żem  ich  pod  Zboro- 
wem  zbił  z  tego,)  to  i  tej  przysięgi  swym  sposobem  pozwołićby 
się  saiius  mogło,  aniżcliby  się  miało  iam  ałrox.  iam  perniciO' 
sum  excitari  l)ellum.  Tych  obsides,  nazwaćby  się  mogło  i  poste- 
riicdi  iraderc,  Komissarzów  tytułem,  a  ciż  Komissarze  przysię- 
gliby jako  na  Komissyą.  Wszak  ąuid  magis  admisimus  per  ap- 
probationem  Zl)orow8kich  punktów;  a  tym  sposobem  ahsąu^ 
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omni  indtffnitaie  moglibyśmy  i  temn,  co  atfektuje  do  swćj  asse- 
kuracyćj  Hetman  Zaporoski  z  wojskiem,  dotlić  uczynić,  i  pokój 
firmare  i  sctndere  pakt  ieh  z  Drdą,  a  sobie  ap^yropriure ,  i  od 
Moskwy  sałrare,  a  salwowawszy  się,  unicu  oirtute.  pactim 
przeze  ranie  w  Stolicy  zawarte,  eaeąui. 

Co  do  drugiei^o  punktu  (przy  którym  oponują  się)  uspo- 
kojenia Kozaków  i  całej  Kusi  in  rcUfjione,  uniżenie  proszę  W, 
KMci,  to  co  UiCpiszę,  niecliaj  nie  będzie  tamr/wuH  a  faufore  gen- 
tis  et  reUglouis,  ale  jako  od  wiernego  sługi  i  poddanego  przyjęte. 
Ja  tak  jako  mi  non  arita  nlufio,  ale  /i<les  oMiiiata  WKMci  każe. 
oeUm  raciocinnrL  Dawne-to  dt^siilftiiun .  żeby  Kuś  była  w  oj- 
czyźnie jedna,  i  nie  kłóciła  Sejmami.  Już  jakożkolwiek  było. 
o  to  rirrs  pairkn:  medianłr  itbf^.riide,  non  leyibus  pairiae,  sed  ar- 
Mfiy  rertantun  i  to  ej.  necrssitałe  uczyniliśmy.  Kadem  neces^UrtU- 
słanłe.  Sejmem  jest  comptobntnm:  i  już  afpfnr  non  de  consen^ft^ 
Kusi,  ale  o  zatrzymaniu,  która  gdyby  się  oderwała,  aniby  Kplta 
suh>>istf^re  mogła,  (^uit^rsnm  dalsze  sobie  /^f*ncula  zaciągamy, 
a  tego  ognia,  któnm  tof  rieinfi  Rrf/na  opłonęly.  zganić  nie  cłiec- 
myV  Apello  i  proroco  fidem  wszystkich  lehMciów ,  którzy  pod 
Zborowem  byli,  że  już  nhsoinłc  ])unkt  stanął  łjyl  o  zniesieniu 
Uni^j,  i  że  Hetman  Zaporoski  nie  chciał  żadną  miarą  inaczej, 
ażby  to  było  poprzysieżone  ])rzez  WKMć  i  nas  wszystkich.  Mo- 
ją prostą  pracą  i  usługą  rdiuatmn  est,  że  i  podpisy  nasze  Se- 
natorskie i  Komissarskie  rekuperowałem ,  i  z  tej  przysięgi  zbi- 
łem, i  to  zniesienie  IJniej  absolłde  sumptum  na  zmowę  z  JMX. 
Metropolitą  Kijowskim,  (spodziewając  sie  jakiejkolwiek  zgody), 
referowałem,  aby  tak  zniesiona  była,  jako  się  namówimy.  Zno- 
wu kiedym  do  Kijowa  per  tmdłas  fribuUdiones  przyszedł  przed 
Sejmem,  tegoż  punktu  dtirifatem  tak  mollifiawi.  że  co  było  in 
fidetn,  to  iu  bonu  obróciło  się,  pokazawszy  tę  inposstbłlitatfni, 
że  jako  wy  nie  każecie  cestris  conscientii.s  dominciri  sobie,  tak 
tćż  nie  chciejcie  nikogo  dominan.  Spadła  tedy  ta  furya  na  szcze- 
gólne cerkiewne  benefifm.  i  to  dość  było  mej  i  pracy  i  cnot}'. 
Drugie  symholum  nastąpiło  na  Sejmie.  Trzecie,  że  interposm 
beneficionim  dwisiones,  po  zeszłych  otrzymania,  po  żywjch 
oczekiwania.  Ale  to  już  non  succe^sit;  bo  małom  tego  w  Kijo- 
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wie  nie  przypłacił  uHimo  ritcw  per  kulo.  jako  to  omuibus  consUtł, 
Acccssit  teraz,  że  cokolwiek  teraz  dano  i  pozwolono  na  Sejmie, 
wszystko  zatrudniono:  bo  w  WX.  Litewskióm  ani  pieczętowano 
przywilejami,  ani  caio  oddano,  i  to  w  Chełmie.  Jakoż  kłótnin 
znowu!  A  tu  wszystko  to  opiera  sie,  i  plebs  tota  contitatur.  Ja- 
ko tedy  życzyłem  | dawniej,  tak  i  teraz],  ał)y  była  Ku«  jedna,  ani 
nie  zniesiona.  Ale  kiedy  f/ms  fota  i  derm  wszystek  t^k  mocno 
rf.sistft.  a  tylko  kilka  osói>  ducliownych  o  Cerkwie  i  wsi  cum  to- 
Ift  ffcnfc  cerfunf .  dla  Hopi,  cóż  jest  lepszego,  czy  tych  wsi  ustą- 
pić i  Cerkwi,  czy  to  cierpieć,  że  dla  Cerkwi  kilku  Kuskieh,  kil- 
ka tysięcy  kościołów  wszędzie  pustkami  stoi?  Albo  z  temiż  ko- 
ściołami i  cerkwiami  do])Uścić  w  ręce  nieprzyjacielskie  odpaść, 
albo  cłu-ąc  pnKrrrf.  e.rcHare  helium,  i  pójść  ad  iuternecionem 
(frfttis.  et  rinn  f/eifte  nllfffouis Y  Dałby  to  łiył  F.  Bóg,  żeby  ad 
rJMsnfo(łf  ejłretf/ff  nie  przycliodziło.  a  nnipi  nieliori  modo  skoń- 
czyło siei  Okołn  czego  obadwa  z  nicbożczykicm  Fanem  Kancle- 
rzem |)racowaliśmy  lat  kilkanaście,  i  te  prace  o  sam  Rzym  opar- 
ły się.  Ale  kic(ly  dereuimns  (ul  ejusiandt  ejirenuL  l'nia  niechby 
zostawała:  a  tym  kilkom  dać  oi)atrze]iie.  i  dla  wsi  dwudziestu 
alł)o  trzydziestu  (  ł>o  wjitpię  ał)y  hyh)  więcej  w  tych  Władyc- 
twacli,  o  które  idzie),  nie  dając  nam  wszystkie  mienie  tracić 
braci  i  żebrać.  Kuś  wszysrkę  uspokoić.  Albo  też  jeśli  jest  spo- 
sób jaki  z^^odny  i:ufn  eadetn  pntfeisnionr  całholica,  którćj  i  ja  za 
łaską  bożą  ]>rzyjacielem  jestem,  i  ktokolwiek  z  Kusi  wie  jako 
wierzy  i  umić  się  expłikować,  niechby  się  złączyło  kilku  Ich 
>[ciów  cum  foto  dero  et  f/eute,  a  ł^plta,  dla  Bosra,  niechby  w  po- 
koju zostawała!  Na  ostatek  ex  ritu  i  u  ritum  mifjrare,  jest  to  tyl- 
ko jedne  złożyć  a  dnigą  włożyć  szatę.  Ucz^-nićby  tak  lepićj, 
skoro  wiara  taż  sama,  niżeliby  K|)ltćj  przeto  życzyć  cxtrcmum 
periculfiNi.  Isiccli  mi  tak  da  Fan  ł^óg*  wieczny  żywot,  jako  ja 
pierwsz}'  mam  wiarę  tę  pro  una  et  eadetn  essentitty  solo  ritu  dis- 
tincła,  1  tak  jest:  ł)o  jedne  f^ą  principia  nostra.  Christ?  Prosa- 
pia  et  Apostola  rum  Genealogia  atque  successtis ,  jedni  iJocłores 
at(pie  doctrina:  jedni  bez  drugich  bydż  nie  możemy.  A  że  ja 
tylko  natiium  amplector  ritum,  wszystko  to  cierpię,  co  cierpię; 
że  zaś  nie  wszyscy  to  cierpieć  luogą,  i  rozumieją,  że  byłaby  ta 
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(wiła  reJnjw ']\\'h  przez  to  straconą,  cóż  z  t^ni  czynić?  Za  to  ani 
wisieć  w  wolnym  rodzie  wszelkićj  Rusi  godzi  się,  ani  narażać 
Rpltą,  aby  miała  exłrenw  pericliłarL  Póki  z  Talarami  nie  będzie 
zniesiona  Kozaków  liga,  Kuś  nie  będzie  uspokojona.  Ptu  op- 
tanda  non  speranda, 

Seqiiiłur  terdum.  Poprawa  aby  była  naszego  wojska 
Ukrainnego,  którzy  nam  zawsze  Intiml,  więc  hujus  seąuUur  trze- 
ci sposób;  a  nawet  dwa  coficiplo.  Albo,  jakom  to  zawsze  pisał, 
kilka  Starostw  Ukrainnych  obrócićby  na  to,  żeby  to  już  Kozae- 
two  zawierało  się  ///  suo  circiilo,  i  okazye  codziennćj  zwady,  hi 
koc  słału  jaki  teraz  jest,  żeby  były  awpułatar:  albo,  jeśli  to  iUk 
displiceł,  i  Kozacy  nie  mieliby  fam  absolułam  mutałiounn  przy- 
puścić, (bo  jeszcze  nie  wiem  jeśli  oni  przyzwolą  na  to),  więcby 
tak  uczynić:  Cokolwiek  jest  w  dobrach  szlacheckicli  w  Woje- 
wództwie Kijowskiem  Kozaków,  żeby  gdzie  kto  podoba  so- 
bie, przeniósł  się  do  dóbr  WKMci.  Toż  i  w  Bracławskićm .  toż 
iw  Czerniechowskiem  uczynić;  choćby  też  łaeite jakim  zacnym 
upominkiem  przywieść  do  tego  Hetmana  Zaporoskiego.  Ponie- 
waż audoritas  jego  jest  taka,  że  co  on  każe,  uczynić  muszą. 
A  jJi  spondpo.  że  my  pierwsi  z  Województwa  naszego  woleli- 
byśmy na  tę  summę  się  złożyć,  byle  było  faciłum,  ażebyśmy 
znieśli  serritułem,  et  ad  nosfra  red/amus  pairimonia ,  ponieważ 
inaczćj  cxcutrrejuf;um  ordy  i  Kozaków  złączonych  eł  łotinspk- 
his  nie  możemy  teraz,  a  jeśli  Turczyn  jjrzy chyli  się  do  tego,  nie 
zmożemy  nigdy. 

Podobno  na  te  wszystkie  proponowane  moje  media  różne 
będą  interpretacye.  Ale  ja  dico,  non  praejudlco:  kto  może  co 
lepszego  fonnare,  formd,  ażeby  Rpltą  mógł  wywieść  ex  prin- 
mis.  Hi)  kiedy  jednemu  nie  każą  jechać  do  dóbr  swoich,  dru- 
giemu tylko  każą  być  gościem,  nie  gospodarzem,  trzeciemu  fj 
praescripio  żyć,  tedy  w  tćj  niewoli  dłużćj  żyć  nie  możemy.  Albo 
nas  od  Kozaków,  albo  Kozaków  od  nas  exporłare  trzeba.  Alia^'< 
co  dzień  zwada,  a  zatem  ustawiczna  wojna.  Ha/^c  tria  propono, 
haec  tria  concJudo,  Ruś  uspokoić,  żeby  już  więcćj  kłopotów  nie 
było.  Kozaków  nuocunąue  modo  assekurować  i  od  ordy  oderwać. 
Z  dóbr  szlaclieckich  primo  vel  secundo  modo  ojcpiorłąre  Koza- 
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ków.  Będzie,  da  P.  Bóg  pokój;  wrócą  się  dobre  lata,  wróci  ro- 
hur  ojczyzny.  Turkom  i  Tatarom  straszni  będziemy.  NobiUtas 
zniszczona,  która  teraz  wojsko  wyżywia  extrenm  sartc  sim  lub 
tylko  cum  summo  (jravamine,  resjiirabit  et  damna  aua  reparabit; 
Majestat. i  WKMci  a2)ud  exieros,  i  narodów  naszych  gloria^  in- 
star  palmae  risurget ,  jdAeli  tego  trojga  effectum  procurabimus. 
Juz  to  trzy  lata  Regnam  In  se  divisum  czem  nam  grozi,  docetve- 
ritnSj  cujiis  vcrba  non  łransibunt,  licel  coelum  et  terra  transibunt. 
Jest  drugi  sposób,  kiedy  te  moje  wszystkie  media  e  zelo 
patrlac,  et  zelo  I)ivinae  głoriae  i  dostojeństwa  WKMci  profecta, 
nie  podobają  się:  mieć  takie  wojsko,  któreby  i  Turkom,  i  Tata- 
rom i  Kozakom,  et  toti  genti  Russicae  wystarczyło;  bo  to  wszyst- 
ko już  infortunium  nostrum  concatenavit.  A  ja,  żem  skaleczony, 
pożcgnaw  8zy  tę  tu  rezydencyą  tot  pericuUs  obnoxiam^  i  nie  ma- 
jąc czem  dalćj  się  sustentować,  exitum  rei  fatis  eommissae  voti$ 
proseąui  got(hv  jestem.  Więcćj  nec  in  sensu  fneo ,  nec  in  anima 
Bogu  i  ojczyźnie  obligata^  nad  te  mieć  nie  mogę  przestrogi,  [pro- 
sząc abyj  przyszłemu  Sejmowi  [non  nisi\  in  Senałus  cansulto 
pdterent,  a  z  nich  consilia  tacite  tonncirentur ,  któreby  nas  i  oj- 
czyznę całą  ej'  sewitute,  et  e,jc  extremo  pcrictdo  wyprowadzić 
mogły.  Ale  że  patrinc  zelus  plurimum  provexitj  już  ten  list  mój 
tćm  konkluduję,  iż  to  co  mi  przyniesie  rozkaz  WKMci  i  czynić 
i  rozumieć  gotów  jestem,  a  cokolwiek  piszę,  to  z  wiernem  we- 
spół mojćm  poddaństwem  rzucam  pod  nogi  WKMci  Pana  mego 
Mgo. —  W  Zamku  Kijowskim  datum  d,  26  Octobr,  A,  7).  1050, 
Adam  Khid  z  Hruntloica   Wojetaoda  Kijmoski, 

MiKOł.A.i  Potocki  Hetman  W.  X.  do  Króla 

Z  Kamieńca  2if  Paździemilia  16')0. 
Najjaśniejszy  Miłościwy  Królu , 
Panie  a  Dobrodzieju  nwj  Miłościwy! 
(cokolwiek  dignum  do  wiadomości  WKMci  Pana  M.  Mgo  occ^r- 
rebatj  ostatniem   pisaniem   wyraziłem  WKMci  Panu  N.  Mmu. 
Teraz  Jion  ocrurrit  aliudj  tylko,  że  Chmielnicki  w  Podolskićm 
Województwie  i  wsiach  za  linią  leżących  nie  małą  hczbę  Koza-* 
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ków  popisał.  Na  co,  i  dlaczego?  nie  wiem.  Atoli  domyślam  się,  iź 
to  czyni  concitand/ie  plehis  gratia,  aby  jiącnnimod  I  o  rem  miał  prze- 
ciwko nam,  przy  sfabrykowanych  pjłrroruw  pjyrcituum  siłach. 
Wojsko  23go  prafspntfs  zwiodłem  z  pola,  któremu  nazna- 
czone stanowisko  tak  mi  n;iłamało  głowy,  że  wolałb^Tn  z  nie- 
przyjacielem WKMci  kilka  potrzeb  stoczyć,  i  snadnićjby  mi  to 
przyszło,  niż  teraźniejsza  khdisłrlbtda.  Jeżeli,  kiedy  wojsko  było 
in  Pitigno  numet'o,  siła  głowy  umolestować  się  musiało,  to  daleko 
ł)ardzi^j  teraz  majorem  fa4:pssf'rat  molesłiam,  kiedy  wojska  pk- 
ni(yr  nump)iis,  a  wielka  dóbr  WKMci  szczuplośr  zostawa.  Bo 
cokolwiek  pinguinyn  było,  wHzyatkieJHrisdlcłioid  subsunt,  i  w  nicL 
retantibus  pactiSy  trudno  żołnierza  postawić.  Musiałoby  się  tedy 
wygadzać  necessUaH  Bcipnhiicae,  i  w  dobrach  szlacheckich  sta- 
wiać żołnierza.  Część  go  tedy  opodal  od  liniej  Kozackiej  poło- 
żyłem, część  zaś  w  bliskich  Ukrainnych  Województwacli,  jako 
WKMć  z  posłanego  JMXdzn  Kanclerzowi  Regestru,  będziesz  ra- 
(*zył  wyrozumieć.  Dosyć   stiinowisk  przystawstwa  w  górnych 
Województwach  dhitego  Msygnować  się  musiały,  że  żołnierz  mmi 
ożywiony  ł)yć  nie  może :  bo  drugie  Chorągwie  w  asyguowanćm 
stanowisku  na  tydzień  h^dwie  mogą  inieć  żywność.  Jeżeli  które 
pieniądze   wydali  IchMMł^inowie   Dzierżawcy   z  dóbr  WKMci. 
rozkaż  WKMć,  JMPanu  Podskarliiemu  do  Mińska  odesłać,  a  mię- 
dzy nich  uczynię  dystrybutę:  i  jako  t  uneczne  dobra,  tak  z  gór- 
nych Województw  od  dawania  cłdeba  wolnemi  zostaną.  Inaczej 
mederi  temu  trudno,  żeby  łmlż  uw^olnioue  miały;  bo  żołnierz  in 
discipłhui  et  offtclo  przy    niezmierzonej    drogości   wyszedłszy 
z  obozu,  bardzo  znędzniał.  i  koniecznie  potrzebuje  uży wieniji, 
żeby  mógł  być,  najadłszy  się  chleba,  rolusiior  do  usługi  WKMci. 
Niczego  natenczas  do  oznajmienia  nie  mając,  oddawani  zatem 
uniżone  usługi  WKMci  Panu  memu  Miłości  wenui.  T)nłmn  uf  supm. 

190. 

List  od  nikw[ai)omkgo  do  Nn:w  iadomkoo 

2  Darń  2!i  Puździernika   KW^n. 

U  zamysłach  Kozackich  ozuajmuję  WM  Mciom.  Była  rada  u  Chmie- 
lą, jeżeli  się  odemknąć?  coby  czynić,  jeżeli  wojsko  nasze  nie 
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wstąpi  teraz  w  Polskę?  Zawarli,  tak  przetrwać  i  Hcierpiee  przez 
'/Aim^,  a  na  wiosnę  z  Laehami  do  Moskwy  iść  potężnie,  i  przy- 
prowadziwHzy  ich  ku  Moskwie,  wziąść  między  się  i  wyrżnąć, 
aby  ijrdncii^o  Laelia  nogi  nie  upuścić,  a  Tatarów  puścić  głęboko 
w  Polskę,  dopiero  zbiwszy  Lachy  te  po  l'atarach,  to  już  dopiero 
ziemia  nasza  się  sczyści,  że  w  pokoju  sami  panowae  będzie- 
my. Ale  może  i(;li  Pan  Bóg  prędzej  sczyś(»i  jK)wietrzem,  bo 
tani  sro<lze  lecą  i  leżą  jako  drwa,  ku  Dniestrowi  około  Szaro- 
icrodu  i  dalej  ku  Bracławiu,  a  przecie,  jako  chłopi  nasi  twierdzą, 
złego  coś  myślą,  bo  im  kazano  za  2  niedzieli  konie  i  suchary 
miuć  gotowe.  Chmielnicki  w  Braidawiu  jeszcze,  a  Tatarowie 
około  Szawrau  wszędzie  stoją. 

NiKW  lADOMY  1>0  MKWIADOMEGO 

■:    \Vars;:nfn/  /.>   Lh-fitpaiUf   11)50. 

I  isanie  od  WMPana  pełne  dobrego  affektu  dziś  wziąwszy,  i  mile 
jiocalowawszy,  bardzom  się  ucieszył,  że  wkrótce,  da  Pan  Bóg, 
jako  Posłowi  Woj<;wództwa  mego  ukłonię  się.  fiistJMXdzu  ł^od- 
skarbiemu  commodc  oddałem,  który  WMci  wielce  dziękuje  za 
tę  kcnifidencyą,  i  za  przesłanie  iiistrukcyi,  którą,  lubo  już  miał 
od  inszych,  ale  i  z  rąk  WMl^ana  nie  ł)yła  in(jmta.  Te  artykuły 
Opatowskie  l>ardzo  się  JI<[M(;i  |)o(lobaiy:  nie  mniej  sama  ich 
arenga  l^ana  do  większej  czułości  i  odwagi  pr/ychęciła.  Chwalił 
.JMX.  l^odkanclerzy  zaluni  Województwa  naszego,  że  Posłom 
swoim  oJjsnlutani  potestaiam  około  obrony  traitandi  dali,  lubo  ją 
w  Proszowicach  rio  dwudziestu  czterech  tysięcy  wojska  nowego 
pyaedrliLrerunł.  7i  inszycli  także  Województw  pomyślne  przy- 
noszą artykuły.  Sieradzkich  jes/^cze  nie  mamy.  Przyszły  tu  ża- 
h>snc  nowiny  o  śmierci  Pana  Wojewody  Malborskicgo,  jakoby 
od  szwagra  swego  zabity  "^j.  Uprosił  po  nim  X.  Podkanclćrzy 
(Jzłucłiow  na  JMPana  Krakowskiego,  a  na  JMPana  Chorążego 
Koronnego  Bytom  i  Lemł>urg  za(!iąga.  Posłowie  Tatarscy  i  Ko- 
zacjcy  w  jednej  s worze  i  wierze  przyjecliali.  Ci,  jako  raedyatoro- 
wie  i  [irokuratorowie,  że  ( 'hmielnicki  nic  nie  winien,  że  do  Wo- 
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łoeh  chodził;  nie  zgrzeszył,  że  tak  siła  szlaclity  pozabijano;  że 
do  Porty  posyłał,  i  poddaństwo  Cesarzowi  Tureckiemu  oddawał; 
upominając  się,  aby  pakta  Zborowskie  trzymano:  Owi  zaś  z  od- 
daniem poddaństwa  wiernego,  upraszając  łaskę  przyjecliaK;  ale 
oni  tych  objekcyj  negałwe  i  niewiadomie  zbywają.  Dla  lepszej) 
wyrozumienia  w  tej  materyi  posyłam  przetłumaczenie  listu  Hań- 
skiego.  Chmielnickiego  nie  masz ;  nic  osobliwego ;  bo  się  referuje 
na  tych  Posłów,  których  na  przyszły  Sejm  ma  przysłać. 

Pieczętarza  nowego  mamy,  JMPana  Starostę  Łomżyńskie- 
go Radziejowskiego.  Różnice  strony  stanownietwa,  które  inimi- 
cus  Jwmo  Panu  iususuravit,  jużeśmy  uspokoili:  restał  sól  i  Eko- 
nomia; ale  i  te  wkrótce  odmierzą  albo  different 

201. 

Dw  ORZANiN  KAiiiNOw^SKiKoo  Wojewody  Czerniechowskieoo 
Hetmana  Polnego  do  tegoż  Hetmana 

z  Czechryna  26  Listopada  IłJóo.. 

id  rozkazania  WMPana  przyjechawszy  do  Pana  Hetmana  Zapo- 
roskiego, zastałem  onego  w  Czeclirynie;  u  którego  zastałem 
wiele  Posłów;  od  JKMci  Pana  Woronicza,  i  od  Pana  Krakow- 
skiego, Pana  Zaborowskiego.  Ten  z  upominkami  przyjechał: 
Moskiewski  także,  prosząc  o  pokój.  Od  którego  wziąwszy,  nie 
bardzo  mile  onego  odprawił,  że  jeżeli  z  Rpitą  pokój  zawrą  dosta- 
teczny, tedy  zimie  do  nich  się  obiecuje.  Wołoski  Metropolita  byl 
u  niego,  chcąc  mieć  czas  naznaczony  wesela  syna  jego  Tymka: 
któremu  naznaczy!  albo  na  Święta  Ruskie,  albo  po  Trzech  Kró- 
lach Ruskich,  i  z  wielką  przyjaźnią  go  odprawił,  i  coś  mu  skry- 
cie posłał.  Od  Dymitra  Klęcia,  także  od  Pana  Wojewody  Ruskie- 
go z  upominkami  Posłowie  by.li,  prosząc,  aby  swawolą  chłop- 
ską uskromił  i  do  posłu8zeńst^va  przywiódł.  To  wszystko  dla 
nich  uczyniwszy  mile  icli  odprawił.  Jam  też  aż  trzeciego  dnia 
com  miał  in  comjnissis  od  WMPana  referował,  i  zrazu  mię  nie 
bardzo  mile  przyjął,  żem  z  niczóni  do  niego  przyjechał,  i  z  da- 
leka przymawiał,  „  że  to  u  mnie  siła  Posłów  Polskich  Królów, 
„i  Monarchów  cudzoziemskich  przyjeżdżało,  a  żaden  z  gołemi 
p  rękami  nie  przyjecłiał*.  Jam  wymawiał  WMPana,  że  WMć 


1650  593 

w  drodze  zostajesz.  Ou  na  to  rzekł:  „Znacie!  to  teper  P.  Kali- 
„nowski  cljiidy  pachołek:  ale  go  trzeba  jako  zapomódz".  Przy- 
toczył Króla  JMci:  „że  się  Król  JMć  upomina  u  ranie  sprawie- 
„dliwości,  a  mnie  jej  sam  nie  czyni.  Niectiże  wić  JKMć  i  Rplta; 
„jeśli  mi  JKMć  na  tym  Sejmie  Czaplickiego  nie  wyda,  że  go 
„  w  Warszawie  i  w  Gdańsku  szukać  będę.  A  już  nie  ja  jego, 
„  ale  on  mój  ".  A  do  nmie  się  obróciwszy,  tak  mówił:  „  Każy  tćż 
„ode  mnie  Panu  Kalinowskiemu  i  Kniaziowi;  jeżeli  cboczet  po- 
„koju,  niechże  mi  jego  wydajut,  bo  jak  was  teper  pocznę,  tak 
„was  skouczu.  Mam  Tataiy,  Wołochy,  Multany,  Węgry;  jako 
„  w;is  teper  pocznu  i  nastąpiu,  to  już  wieczna  pamięć".  Raczże 
WMP.  uważyć;  jeśli  ten  człowiek  pragnie  pokoju?  To  rzecz  pe- 
wna że  na  wiosnę  wszystką  potęgą  nastąpi,  nie  oczekując  pory 
wojennej,  i  tak  mówi:  „jeżeli  pewnie  wojowaty". 

202. 

I^OKOKNE   PETIT  A   WoJSKA  ZAPOROSKIEGO 

DO  Króla  i  I^zeczypospolitej  na  Sejm  podane 

<)kolo  końca  Llsto^yacla  lub  początku  Grudnia  1650  *). 

Zostawszy  WKMć  P.  N.  Mwy  z  woli  Bożćj  Pomazańcem  w  Ko- 
ronie I^lskiej,  onej  pokoju  i  sprawiedliwości  św.  życzyć  raczysz, 
u  nas  wojsko  Zaporoskie  clementia  regia  proseąui  atąue  in 
sinn  Serenissimae  dignitatis  fov€re  dignaris,  i  my  w  tćm  odda- 
jąc wierne  poddaiistwo  nasze,  nie  wątpimy,  i  wiememi  sługami 
zostajemy.  Nie  posyłamy  teraz  Posłów  naszych,  tylko  przez  te 
pełUa;  bo  my  jako  prostacy  domówić  się  nie  możemy.  Co  z  naj- 
lepszćmłiy  było  postanowienia  pokoju,  o  to  prosimy:  przez  co 
żełjyśmy  Majestatu  WKMci  i  Senat  Oświecony  nie  obrazili. 

Najgruntowniejszy  wszystkićj  Rpltćj  pokój  w  Państwie 
WKMci,  jeżeli  JMX.  Arcybiskup  Gnieźnieński,  X.  Arcybiskup 
Lwowski,  X.  Biskup  Krakowski,  JMPan  Krakowski  Hetman 
Wielki  Koronny,  Xże  JMć  Radzi>\iłł  Hetman  W.  X.  Litewskiego, 
JMP.  Lanckoroński  Wojewoda  Bracławski,  i  JMP.  Podkanclć- 
rzy  Koronny  przysięgą  pokój  wieczny  między  Kpltą  a  Wojskiem 
Zaporoskiem  stwierdzą:  a  w  zakład  też  prosimy  Xcia  JMci  Wi- 

*>     Conf.  KocHowbK.  Climact.  /.  /.  ii07. 
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^niowieekicgo,  któiy  zainioszaniny  nie  życzy  i  łaskawie  «ic  zda- 
wnych  czasów  z  wojskiem  Zaporoskieni  i  z poddanenii  obchodzi: 
JMPana  Chorążepi  Koronnego,  który  na  swe  Starostwa  przy- 
bywszy i  przywileje  starodawne  na  Czechryn  dane  nam  przy- 
wiózł, aby  tu  rezydował;  JMPana  Starostę  Białoeerkiewskie^o, 
JMPana  Oboźnego  Koronnego,  którzy  na  swych  niąjetnofk^iacb 
rezydują  i  pokoju  przestrzegać  będą  raczyli ,  bez  wojska  i  Cho- 
rągwi, także  i  bez  wielkich  dworów  i  assysteneyj,  aby  w  za- 
kładzie bęciąc  z  nami  się  dobrze  obchodzili,  prosimy. 

Unia,  omnium  malorum  origo,  która  od  dawnych  czasów 
kłóci,  prosimy  WKMci  aby  była  penitus  zniesiona,  tak  w  Koro- 
nie Polskiej,  jako  i  w  W.  X.  Litewskiem;  a  Wladyctwa  wszyst- 
kie. Katedry,  Cerkwie,  lub  na  kościoły  obrócone,  Inb  na  Unią, 
i  dobra  wszystkie  od  przodków  do  Wladyctw,  Katedr,  i  Cerkiew 
antiąuitus  nadane,  wrócone  były:  żeby  już  Panowie  Unici  sub- 
telnościami i  chytrościami  swemi  więcej  tego  nie  odwłóczyli, 
i  wiara  nasza  ucisków  żadnych  nie  cierpiała.  Wolność  nabożeń- 
stwa Ruskiego,  żeby  je  według  starożytności  po  miastach  JKMci 
tak  w  Koronie  Polskićj  i  W.  X.  Litewskićm  według  ceremoniej 
naszćj  odprawiano  i  odprawiać  nie  zabraniano. 

Xięża  i  Panowie  świeccy  Kościoła  Rzymskiego,  ducho- 
wnych wszelakich  wiary  naszej  Ruskićjdo  posłuszeństwa  swego, 
tak  w  dobrach  WKMci,  jako  i  w  dziedzicznych ,  nie  powuiui 
zniewalać,  i  od  ni«h  danin  brać,  ani  z  miejsc cerkwiowych  dzie- 
sięciny. Unitowie,  skoro  po  zniesieniu  Uniej  w  Koronie  Polskiej 
i  w  W.  X.  Litewskićm,  żeby  Władyctw,  Katedr,  Cerkwi  i  grun- 
tów i  dóbr  zaraz  ustąpili  i  Nieunitom  oddali ;  a  któryby  był  nie- 
posłuszny, żeby  w  konstytucyą  radium  włożono  i  srogo  takich 
karano,  prosimy.  I  to  wszystko  aby  było  konstytucyami  stihle- 
vatum.  Swieszczennicy  wiary  starożytnćj  Ruskiej,  żeby  takie 
wolności  mieli,  jakie  mają  Xięża  Kościoła  Rzymskiego,  i  pod 
żadne  prawa  świeckie  nie  podlegali;  także  żeby  żołnierze  sta- 
nowisk u  nich  nie  odprawiali. 

Do  Katedry  Lwowskiej  wieś  l^eretyusko  aby  z  łaski  JKMci 
przywrócona  była,  i  sieło  Kcelów  do  kapituły  Halickićj:  żeby 
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w  ograniczeniu  zostawały  według  przywileju  Xcia  Lwa  funda- 
tora pierwszego,  prosimy  WKMci. 

To  tćż  do  uszu  WKMci  donosimy,  że  wielkie  przenaślado- 
wania  naród  Ruski  cierpi  od  Panów  tak  duchownych  jako  i  świec- 
kich. Uniżenie  prosimy,  żeby  żadnćj  pomstj'  nie  czynili.  Jeśli- 
byśmy z  laski  WKMci  i  Rpltój  otrzymali  linią  oddzieloną,  pro- 
simy o  to  WKMci,  żeby  i  po  za  linią,  tak  duchowni  nasi  i  Ruś 
przy  wolnościach  i  obrzędach  starożytnych  zostawali,  i  żeby  już 
od  Unitów  przenagabania  żadnego  nie  mieli:  bo  żadnym  wia- 
rom i  w  cudzych  Ziemiach  uciski  i  prześladowania  nie  dzieją 
sie,  jako  w  Ziemi  naszćj. 

To  też  do  uszu  przynosimy  WKMci  i  Rpltój,  że  mamy  wia- 
domość z  różnych  okolicznych  Ziem  od  przyjaciół  naszych,  do 
których,  czy  za  wiadomością  WKMci,  czyli  też  nie,  posłano,  aby 
w  zgodzie  z  Koroną  Polską  zostawając,  pomocy  na  kogoś  do- 
dawah.  Przytem  WKMci  miłościwie  prosimy,  żeby  WKMć 
wszystko  to  nam  przebaczyć  raczył,  gdyż  to  my  z  wierności 
poddaństwa  naszego  czynimy,  ku  lepszej  usłudze  WKMci;  a  nas 
wiernych  poddanych  swoicłi  racz  bronić  od  wszelakich  nawal- 
ności,  gdyż  my  ostrzegając  głów  swych,  musimy  przyjaciół 
szukać,  zabiegając  złemu  naszemu. 

Bohdan  Chmielnicki,  z  wojskiem  Zaporoskihn. 

203. 

Hjeuonima  Radziejowskiego  mowa  dziękczynna  za  pieczęć 

na  Sejmie  w  Grudniu  i  650. 

iVJilknie  język  na  tak  wielką  niewysławionćj  łaski  WlCMci  kon- 
templacyąu  wszystkich  na  takif  specłacultmi  zdumiałyclL  U  nmie 
wprzód  samego,  w  nowćm  podziwieniu  będąc,  nie  tylko  słowa 
ochotne  do  adoracyi  tak  szczodrobliwej  i  łaskawej  ręki  Pańskićj 
wściąga  i  hamuje,  ale  i  zmysły  zachwycone  głuszy  i  głos  odbić- 
ra,  że  prosta  i  niewyrobiona  mowa  moja  w  niemowę  się  obraca, 
a  jako  rybka  w  przepaści  morza  wielkiego,  morza  mówię  do- 
brodziejstwa WKMci,  pogrążony  i  utopiony,  bez  głosu  zostaję. 
Ponieważ  do  lepianki  swojej,  figmentum  iichego,  locutus  est  Do- 
minusy  coś  nowego,  głos  catuructarum ,  głos  tonitrui  przenika 
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i  zabija  człeka,  głos  Pańskiego  Majestatu  nie  tjlko  oc^y  ale  i  du- 
szę przeraża ,  a  własne  rcoe  nie  wierzają  sobie !  Wielki  świąto- 
hliwy  klejnot  Korony  z  ręku  WKMci  Pana  i  Dobrodzieja  Mego, 
lado  et  venerabłU  horrorc  przejmując,  radość  napołj'  ze  strachem 
rodzi.  Łaska  publiczna  WXMci,  a  prywatne  siebie  samego  po- 
znanie i  poniżenie  y  dobrą  myśl  wylatującą  jako  jakim  pędem 
skraca  i  na  wodzy  trzyma.  Ten -że  to  sławny  Orzeł  Koroimy 
WKMci,  który  faustis  sub  pmetrałibiis  Królów  Polskich  wyclio- 
wany,  raz  wolnym  spokojnego  pióra  popławem,  a  dragi  nu 
żartkira  śmiałego  pochopu  zapędem  w  granicach  obojga  słońca 
przestrono  bujając,  i  sławę  cnego  narodu  polskiego,  jako  Jowisza 
fulmen  wspaniałe  piastując,  pod  którego  zasłoną  swobody,  ozdo 
by,  i  korzyści  świata  Polskiego  zawsze  odpoczywały,  noi\T 
gość  w  domu  moim  zawitał.  Ten  -  ci  -  to  ptak,  który  dhus  augurils, 
jako  jest  powszechne  rozumienie,  gdzie  tjlko  choć  maluczko 
odpoczął,  wielkie  domy  swą  wróżbą  poświćcał,  teraz  fafo  WKMt 
ex  arce  Tarpeja  do  mnie  przyniesiony,  tu  gniazdo,  tu  mieszka- 
nie polubił.  Było  w  oczach  WKMci  tak  wiele  )wn  inania  nomituh 
co  cnotą  i  nierUis  przodków  swych  hnagines  zdobiłj*:  przecie  po- 
minąwszy pyszne  i  wystawne  grody,  ten  niebieski  latacz,  armi- 
ger  WKMci,  i  że  tak  rzekę  mentis  interpres ,  do  mnie  hiclimta 
dignatione  WKMci  tak  nisko  na  rękę  spjida!  Sam  -  ci  -  to  jestem 
z  tak  wielu  wybrany  i  w  oczach  WKMci  upodobany  sługa,  któ- 
remu prawa  ojczyste  szafamią  wszystką  szczodrobliwości  Pań- 
skiej, vic€s  rerum,  pondus  imperii,  i  (czego  strach  wymówić) 
prmcipalis  of/icii  oraculunu  świątnica  serca  Królewsldego  oraz 
powierzona!  Ja -to  ustami  WKMci,  abo  WKMć  mojemi  mówić 
t)ędziesz!  Fortuna  dziś  do  mnie,  przez  mię  jutro  fawory  swoje, 
spein  et  voła  populorum  opowiedać  będzie.  Wielkie  zaprawdę 
i  niewymowne  dobrodziejstw^o,  które  ja  tacitus  uważając,  u  sie- 
bie pokornie  mówię:  Quid  sihi  voluił  przezacna  providentia 
WKMci,  że  pominąwszy  tot  decora  patriae  w  boju  i  w  pokojU; 
\utraque  Palladę  wyćwiczonych  ludzi,  mnieś  WKMć  sobie  ifmtik 
subjectmn  przysposobić  raczył?  Czy -to  igrzysko  właśnie  Boga 
najwyższego,  i  mne  rices  niebieskie  na  ziemi  się  odprawują,  w^- 
niosłe  rzeczy,  żeby  się  ad  fasłigium  adoratianis  nie  wspinały, 
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sprawiedliwym  strychulccm  miarkując,  a  niskie  światu  na  widok 
wystawiając?  Bóg  ł)og()w  i  ziemscy  bogowie  po  swojemu  do- 
brodziejstwy  szafują  i  o  to  się  gniewają^  gdyby  jedynie  w  okład 
i  szacunek  ludzki  dobroczynność  ich  miała  cłiodzić.  Czasem  po- 
zwala sobie  krotofilC;  i  z  poddanych  woli  miracula  tworzyć.  Igra 
wszechmocność  Pańska,  igra  pociskami  fortuna:  co  kto  ułapi, 
to  jego.  Jeden  o  ziemię  tak  padnie,  że  więcćj  nie  wstanie ;  drugi 
Jak  piłka  w  ręku  Boskich  umiarkowany,  ab  ipso  sumit  impetum 
animumąue  casu.  O!  wielkićj  ceny  godna  św.  tajemnica  Pańska! 
Oto  i  za  szczęśliwego  panowania  WKMci,  kto  po  ludziach  poj- 
rzy,  nie  za  nic  herby  starożytne:  ale  t^ż  wolno  i  ex  se  naści  każ- 
demu. A  nadewszystko  to  jest  magnae  mentis  opus  WKMci: 
uważając  co  z  jakiej  materyćj  być  może,  nie  dać  jćj  próżnować: 
nie  tylko  okopciałe  stawiać  ad  ucnerationem  signa,  ale  i  z  gru- 
bego i  nieobrobionego  więzu  rasa  honoris  kształtować.  Cnota 
to  jest  najprzedniejsza:  nie  dać  fakcyom  tłumić  genium.  W  tern 
WKską  Mć  suppliciter  wneratus,  salutem  acceptam  fero  et  de 
manu  trado^  prawdziwa  WKMci  kreatura,  którćjeś  jako  Pan  rękę 
podał,  naprzód  bcneficio  salutiSj  ^oi^m  privilegio  digniłcUis.  Nie 
dosyć  było  iu  integrum  restituera  virumy  jeszcze  sygnetem  ojczy- 
stym i  stola  łionoris  ozdobiwszy  tak  prędko,  tak  mile,  upadłego 
ad  oscidum  podnosisz !  Pobożne,  świątobliwe,  ojcowskie  osculufHj 
ktorćm  natchnione  usta  moje  enuntiabunt  misteria  WKMci.  Nie 
mogę  starożytny  szlachcic  zbytnich  zasług  przodków,  o  których  * 
więc  heroijsj  jakoby  €xprobrarent,  trąbią ,  nie  mogę  nic  nad  ludzi 
pokazać.  Przez  to  absit  mifu  gloriari ;  chyba  w  szczególnćj  łasce 
WKMci  l^ana  i  Dobrodzieja  Mego:  przeto  com  wziął,  łaską,  nie 
wysługą  zowie.  Aleć  i  nasze  wszystkie,  co  -  ich  - kolwiek  jest, 
(mówmy  sobie  prawdę)  merita,  in  abysso  2>ravidentiae,  nic  nie  są, 
tylko  gratia  providcntiac.  Równe  sobie  liczmany ;  a  przecie  w  rę- 
ku dobrego  rachmistrza  raz  millenariumj  drugi  raz  oczko  ważą: 
nec  ahest  ratio,  chociaż  exquirere  illicitum,  Kzecze  Bóg  do  ka- 
mienia: „  przemów  !^^ —  i  kamień  i  glina  prosta  w  ręku  magni 
opificis  ożyje.  Wspomnią  w  osobliwościach  swych  historye  Gre- 
ckie słup  kamienny  Memnona  jakiegoś,  który  kamieniem  stojąc, 
skoro  tylko  promienie  słoneczne  twarz  jego  oświeciły,  zaraz  cu- 
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downie  glos  z  siebie  puszczał  i  harmonią  stronicy  wj^dawał. 
Nie  potrzeba  pogrzebion^j  8tarożytni»ści  kopać ,  nie  potrzeba  po 
te  cuda  do  (Irecy^j  jeździć:  widzi  Polska  i  dzisiejszy  dzień,  co 
z  kamieńmi  robi  influentia  WKMci.  Radbyni  tedy,  żeby  nie  tj^lko 
język  posłuszny ,  ale  i  wszystkie  żyły  i  arterye  moje  hitides  eł 
grcdias  WKMci  zabrzmiały.  Ale,  bym  t^ź  wszystkich  kraso- 
mówców, w^szystkich  przedemną  te^o  cztu  pia.stunów  godnych 
i  zacnych  pieczętarzów  wzbudził,  ustaną.  Najjaśniejszy  Miłości- 
wy Królu,  i  nie  potrafią  wielkie  subjecta  moje,  to  tak  wielkie 
WKMci  dostojeństwo  słowj'  swemi  ująć.  ^ 

Juzem  miał  skończyć:  ale  spojrzawszy  na  to  miejsce,  na 
którem  jednego  ex  iid^faułibus  raczysz  WKM.  P.  N.  M.  posądzać, 
pierwej  z  powinnościami  ciiridis  tnem  przyjdzie  mi  się  roznuh 
wić,  żeby  snadż  na  tćj  uczcie  nie  zleniały  nogi  jeszcze  nieocic- 
żałe  na  usługę  WKMci,  wczasy  tu  sobie  i  sen  nie  wiem  jaki  obie- 
cując, kędy  sama  poduszka  czułą  gldwę  budzi.  Ex  qua,  si  Cae- 
sar  orbis  terrarum  damimUionem  sihi  eripuU  sella  ISf*nałus\'}^^\i 
tak  Cćsarz,  cóż  CaesarianusY  Bieży  po  niebie  niespracow^any 
wódz,  i  sprawia  dni  piękne,  słońce.  Od  niego  się  planetowie 
uczą.  Nie  masz  odpoczynku ;  ani  wypocząć,  ani  postać  nie  wol- 
no. Tak  najwyższy  Magisfratns  Królewski  i  jego  ricaria  ma- 
nas  nie  sobie  wygadza,  ale  orbis  neyoiinm  agit  każdćj  godziny. 
(kwa  corporis^  wola  naostatek  własna,  alieno  arbitrio  dispen- 
sarnia.  Magna  fortuna^  mag  na  servitus  esł.  Prawdziwie  do  zło- 
tego pęta  dworskie  szczęście  nie  wiem  kto  porównał.  Okupem 
u  Boga  niech  (kto  gnuśności  nie  kara,j  tak  mały  blask  płaci 
Ktoby  rem  proprium  agereły  rozmyśliwszy  się  dobrze,  uciekłby 
jako  najdałćj  od  t^ikićj  godności.  Mnie  commissam  staiionem  de- 
serere  nefas;  tylko  per  nwdum  supplicis  łibelU  przed  Majestatem 
WKMci  tę  ostatnią  protestacyą  in  antecessum  kładę ,  jeśliby  mi 
w  czćm  vitae  huma^me  fiatura  na  usługi  WKMci  Pana  mego 
Miłościwego  dostało  się  potknąć,  to  jest,  jeśhby  zawistna  fortu- 
na conatus  desiituereł  anioris.  Jako  inter  Scyllam  ci  Charibdm 
żeglujący,  jeśli  przynajmnićj  o  pojazdu  pióro  się  ustrzedz  po- 
trafi, tak  właśnie,  jeśli  nie  czego  większego  uronię,  byłoby  to 
raczej  szalonego  szczęścia  niż  providentiae  humanac.  Sam  Ulis- 
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sos,  niiwtrz  nizuinów  ludzkich,  chociaż  jako  |)oelowie  dają, 
w  Fortnnatowćj  torhie  wiairy  z  sobą  woził,  hez  tego  się  iiie 
ohszerU,  żeby  był  uie  miał  l)łądzić.  W  takim  razie,  strzeż  Boże, 
na  dzisiejszą  wokacyą  \v8|)omniaw8zy  sobie,  rzec  mi  wolno  bę- 
dzie! ^.Memento  te  Imperator  jussissc^.  Zawczasu  contra  fortit- 
łłfun  już  WKMć  olńcmlo.  Była  dawno  u  Ureków  ta  przypowieść  : 
,.  Anwr  rrsci  debet  amor  I  s  et  ohedientiae  pracceptis^.  Tania 
fi(ftfredior ,  i  naprzód  przeciw  domowi  Królewskiemu  constuns 
ol/seąniimi  d  inimotam  fidem  oocco.  Do  tej  cynozury  zmierzając, 
i  na  ten  się  wprzód  oglądając ^>or^M w/,  non  despero:  a  że  w  Kpltćj 
nno  f/radu  nie  podobna  iść,  suffklct  una  via.  Kto  nie  chce.  jedno 
pełnym  i  nadętym  żaglem  po  morzu  latać,  nigdy  donia  nie  bę- 
dzie. Żeglarz  czasem  do  lądu  zawija,  czasem  kradzionym  wia- 
trem lawirować  musi.  Niechże  już  tern  morzem,  jako  chce,  hwi- 
iiia  r/ądzi,  ja  fortunam  Principis  et  gcukun  scąuor,  TtUela  nu- 
rigii  moja  (jcmuio  a-atrorum  sidere  bezpieczna,  które  interpraetor: 
fimorem  Principis,  et  puhlicum  Ijonum,  Jestem  WKMd  imperii 
Ministrem:  WKMć  jesteś  Patriae  Pater:  obiemu  przezwisku 
trzeba  tu  wygodzić.  WKMć  Bogu  tylko  a  sobie  za  wszystko  po- 
winien: ja  co  jestem,  z  łaski  jestem  WKMci  Pana  Mego  Miłości- 
wego. Tedy  i  obraz  Boży,  i  władzę  Królewską,  i  swe  szczęście 
reneror.  Sapere  ultra  subjecliomtn  w  oczach  Pańskich  nie  chcę. 
W  niebie,  gdzie  się  uczyć  trzeba,  jest  dawny  porządek  i  nie- 
wzruszony dział.  Słońce,  jako  żywo,  słońcem :  miesiąc  od  słońca 
Iśnieje;  ale  przecie  wcudzćj  barwie  chodzi.  Ale  to  foremna,  czego 
nas  natura  listownie  i  sama  experientia  uczy,  że  ten  miesiąc,  iż 
się  bardziej  od  słońca  bliskuje,  i  słonecznemu  przeszkadza  świa- 
tłu, i  swój  tćż  glanc  traci.  U  czćm  słuchaczom  dosyć!  Ja  na  tym 
urzędzie  profitcor,  i  w  głos  opowiadam,  że  orbis  terrarum  stare 
nie  może,  jeżeli  aeąualiter  szczególne  punkta  totius  circumferen- 
tiae  non  ferentnr  ad  centrum  per  paraleUas  suas.  I  takich  też 
szkodliwych  naśladować  nie  myślę,  którzy  Panom  vendentes  fu- 
nws,  w  Upitej  nocą  faciunt  omniaj  żeby  drugim  na  przeszych 
Minerwę  wystawili  swoje.  Ale  i  in  excmplo  Wielkiego  kolegi  me- 
go, cujus  imitatione  Hovitas  mca  jeszcze  inclarescet,  opuściwszy 
idcas  Platonica^,  a  i)oi)rostu  łie  quid  tetncre,  ne  quid  ineonsulte 
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/Co/,  przestrzegając,  nwribtis  antiąuis  strzegąc  się  szkodliwej 
w  Rpltćj  singulariłaiemy  z  społecznikami  swemi  wierną  radą 
Urzędnika  dobrego  dalszćj  łasce  albo  WKMci  wygodzie  velifi' 
cari  gotówem.  Religia  prawowierna  staropolska  nasza,  n^e  aułho- 
re,  nigdy  się  nowćj  polityce  wyslugować  nie  będzie.  Usta  wolne 
na  głos  prawdy  otworzone,  na  chowanie  sekretu  królewskiego 
zawarte,  i  sygnetem  affektu  wiernego  stwierdzone,  serce  jedno- 
stajne, in  senłentia  nieprzerobione.  Ojczyźnie  zaś  mojćj  tak  się 
deklaruję:  że  wszystkie  zdrowie  moje  comtnodis  ]e.]  posłliahen 
gotówem;  novitates  fugere,  godnych  promovrre,  przystęp  łacny 
myśli,  czoło  jednakie  obiecuję.  Orła  zaś  szlachetnego  szpetnych 
obyczajów  nie  uczyć,  żeby  w  domu  moim  sępem  żarłocznym 
miał  zostać;  czego,  jako  honestas  broni,  tak  żadna  necessitoih 
tentatio  z  łaski  Bożej  nie  każe;  do  tego,  przyjaciołom  nic  prze- 
ciwko Kpltćj  largiri,  a  dla  tćjże  Rpltćj  nieprzyjaciołom  siła  in- 
(łulgerey  dobrze  czynić,  rumores  anie  salutem  nie  kładać,  i  tak 
żyć  w  domu,  taniąuam  legihus  rationem  redditurus.  A  na  tem 
miejscu  zaraz  auspiciendi  causa  z  łaską  WKMci  Pana  Mego 
Miłościwego  jako  prawdy  l*ieczętarz  jurę  nieo  sprawiedliwy  di- 
stributor,  tak  zaczynam,  żeby  było  Bogu  sumienie  czyste,  cześć 
i  powaga  winna  Namiestnikowi  jego,  miłość  sprawiedliwa  oj- 
czyźnie, zasłużonym  praemia,  a  mnie  obsequu  gloria. 
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Król  Jan  Kazimikrz  do  Wojewody  Kisiela. 

War8zay;a  około  13  Stycznia  lt}5J. 

Wielmożny  uprzejmie  nam  miły ! 

Wszelkićj  wojny  koniec  jest  pokój:  a  pogotowia  domowćj, 
j)ax  una  triumphis  praeponitur  innumeris.  Ku  któremu  jaka 
przychylność  Nasza  była,  i  pakta  Zboroskie,  i  Sejmowe  świad- 
czą transakcye ,  i  actus  blisko  przeszłej  Komissyćj;  nie  wspomi- 
nając tego,  jakośuiy  długo  Uprzejmości  Waszćj  po  obojćj  stro- 
nie Dniepru  na  usłudze  zatrzymania  tegoż  pokoju  zażywali. 
Aliści  tam  znowu  clades,  i  niewinnćj  krwić  rozlanie!  W  supple- 
mencie  Instrukcyćj  od  nas  na  t(^  wydanćj  Komissyą,  obaczysz 
Uprzejmość  Wasza,  co  za  prueliminaria  kładziemy:  aby  anłe 
rminia  Ctimielnicki  zrzekł  się  i  odstąpił  wszystkich  z  postronne- 
rai  foed^ra^  i  żeby  wojska  tam,  gdzie  my  każemy ,  a  mianowicie 

przeciw  Porcie,  jeśliłjy  tego  była  potrzeba,  wyi)ro wadził*) 

i  szyję  swoje  on  aucłorarit.  nowemi  z  pogaństwem  przysięgami 
i  to  complemrnłum  sceleria,  samże  nam  w  liście  swym  jactanłer 
właśnie  jako  na  postrach  opowiada,  obiecując,  iż  żaden  tego  nie 
rozwiedzie.  To  takie,  strony  Chmielnickiego  samego,  zadatki 
do  pokoju!  Co  się  tknie  wiary:  a  to  jaki  pokój,  a  nie  raczćj  e.f> 
fnmm  imago  seruitutis,  Rusinowi,  który  clice  być  Unitem,  roz- 
kazać aby  był  Disunitem?  Co  do  wojska:  jaka  aeąuiłas,  że  na- 
szym Chorągwiom  w  stanowiskach  własnych  [przy  linićj  sie- 
dzieć nie  wolno,  a  Kozakom  wolno  sobie  nowe  linie  wymyślać 

*;     Przerwa  związku  layśli  wskazuje,  iż  w  tóm  miejscu  pisarz  naszego 
kodexu,  znaczny  jakiś  ustęp  przez  omyłkę  opuścił. 
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i  granice  Lachom  stanowić?  Co  do  n(»\vej  Kozackićj  milicyój: 
a  to  jaka  par  Kas,  jaka  sccuriłas,  gdzie  oni  wolą  Naszą  wypigx- 
czykowie  i  regestrowi  wolności  i  szabli  zarówno  zażywają^ 
a  Rplf^i  cum  niodico  '/jO^tawd  jjracsidioi'  Która  iće  na  tym  Sejmie 
sahttis  wzięła  przed  się  consilinm,  nadzieja  w  Bogu,  że  jej  a/>- 
paratus  darmo  nic  wynijdzic,  ani  go  z  rąk  nie  wypuścimy,  aż 
ojczyźnie  pokój  stateczny  a  Imieniowi  Bożemu  sławę  w  grani- 
cach naszych  uczynimy.  Iż  My  tedy  z  Chrześciańskićj  i  Kró- 
lewskiej powinności  nonicn  pacis  amamuSy  i  rzeczy  nie  doch(^ 
dzimy  taką  nie  do  pokoju  zawziętością,  życzymy,  aby  nam 
WMć  z  powinności  swej  siuc  anibagibus  wypisał,  w  cz^ni  ten 
pokój  zakładać?  jakie  do  niego  obierasz  i  upatrujesz  sposoby? 
tak  żeby  i  dostojeństwo  Nasze  i  Rpitej  cum  dignitaie  zostawała 
securitas.  Gdyż  my  nadzieję  mocną  mamy  w  Bogu,  który  nam 
podał  miecz  w  ręce  na  obronę  dobrych  a  na  złych  pokaranie, 
iż  nim  niezbożne  związki  rozerwiemy  i  odpornych  do  powinne- 
go  przywiedziemy  posłuszeństwa.  Wielmożny  Wojewoda  Brac- 
ławski,  rozumiemy,  iż  za  pisaniem  Naszym  tćj  się  Koraissarski^j 
pracy  podejmie,  którego  przybycia  życzymy,  abyś  WMć  pocze- 
kał. A  tymczasem,  ponieważ  Chmielnickiemu  assystencye  nie 
podobają  się,  żeby  Komissarze  nasi  Czernią  i  wojskiem  na  oko- 
ło otoczeni,  bezpiecznie  żyć  i  czynić  mogli  co  im  należy,  nie 
wadzi  się  o  obsides  u  niego  posta,rać,  jako^vi  są  jego  dzieci,  je- 
śli i  w  tćm  jest  jaka  pariłas.  Życzymy  zat^ni  Uprzejmości  Wa- 
szćj  dobrego  od  I^.  Boga  zdrowia. 

Jan  Kazimierz 

205. 

X.  Andrzej  Leszczyński  Kanclerz  Wielki  Koronny 
DO  Wojewody  Kisiela 

Warszawa  13  Stycznia  t651. 

Wyrozumieć  WMPan  mogłeś,  że  ICról  JMć  i  inni  wszyscy 
Rpltćj  przyjaciele  szczćrze  życzymy  pokoju  Rpitej;  co  i  teraz 
sacrosancte  pisze  Kroi  JMć  Pan  N.  Mwy.  Oznajmiłem  o  Komis- 
sarzach,  którzy  fnagmi  ex  parte  są  ci,  których  WMć  sam  Pan 
proponował.  Jeśli  posłałeś  WMPan  listy  moje  Hetmanowi  Za- 
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poroskicnm  znosząc  się  z  nim  dc  loco  et  imipore  Kpniissyej ,  na 
to  wiadomości  od  WMPuua  oczekiwać  będziemy.  Co  się  tknie 
Instrukcyej,  ła  dwojaka  być  musi:  jedna  apcrtior,  druga  secie- 
tior.  Apertior  jest  gotowa,  secretior  jeszcze  się  nie  dokończyła, 
bo  koło  niej  trochę  więcój  skrupułów :  ale  uajdalćj  za  trzy  dni 
poszlę  obiedwie  WMl^anu.  Uznasz  WMPaii  i  z  tycti  Instrukcyj, 
że  szczerze  sobie  życzymy  pokoju.  Ze  Jłplta  obmyśliła  wojska 
namówić  i  pospolite  ruszenie,  nie  trzeba  się  dziwow^ać:  bo  nas 
to  już  zdradziło  po  kilkakroć.  Teraz  chcemy  tedy  traktować, 
i  szczerze  traktować,  ale  non  nudę.  Nie  żeby  przy  Kpltćj  Komis- 
sarzach  były  wojska:  tego  non  intetidimus.  Jaki  będzie  z  obu 
stron  namówiony  camitatus,  taki  niech  będzie  przy  Kpltćj  Ko- 
missarzach ;  a  wojska  osobne  niech  będą.  Da  P.  Bóg  skończyć 
szczęśliwie  tractatus  pticis,  a  czemużby  zaraz  oboje  wojska  nie 
miały  w  imię  Pańskie  iść  przeciwko  postronnemu  nieprzyjacie- 
lowi? Teraz  tedy  wynajdziemy  sposób  doskonałego  uspokoje- 
nia ojczyzny,  avcrsionent  helli  namówiwszy. 

A  dla  tego  wojsko  sposobimy,  że  widzimy  praktyki  różne 
nieprzyjacielskie,  o  których  nam  constcd  dobrze;  bo  particularia 
o  nich  miewamy.  O  liakocego  Pośle  u  Hetmana,  wiemy,  acz  nie 
wiemy  jako  go  zowią.  Wiemy  i  o  Caru  Tureckim.  Wszak  i  sam 
Chmielnicki  pisze  do  JMPana  Krakowskiego,  że  wieczną  przy- 
jaźń i  pokój  zawarł  tak  jako  z  Tatarami;  i  że  Porcie  dctulit  po- 
wolność swoje.  Jakoż  tedy  my  nie  mamy  mieć  się  na  ostrożno- 
ści? Lecz  wielu  słów  dyskursem  bawić  WMPana  nie  chcę:  o  to 
tylko  WMPana  proszę,  abyś  constikias  diem  certum  u  siebie 
wyprawiania  poczty  na  każdy  tydzień.  —  W  Warszawie  13  Ja- 
ntiarii,  1651, 

206. 

Wojewoda  Kisiel  do  Radziejowskiego 
Podkanclerzego  Koronnego  (Skrócona  treść  listu) 

22  stycznia  1661, 

Cnotę  swoje  wynosi  bardzo  i  przyznawa  to,  że  Komissarzem 
jest  inropicr  authorltałem  Principis,  Tam  się  pokaże  cnota  moja 
zawsze:  meum  scnłire  contemnUur;  zawsze  exitu  comprobak4r 


604  1651 

etc.  Cokolwiek  jest  reszty  wigoru  w  zbolałych  kościach,  gotó- 
wem  consecrarc.  Livor  post  fakt  ąuiescet,  a  cnota  jeśli  nie  ta, 
to  w  niebie  koronowana  będzie.  Żeby  ma  Bohusławia  nie  bro- 
niono, póki  nie  umrze;  i  czeka  od  Królowej  JMci  konsolaeyej. 
Królowa  JMć  dała  respons,  że  żadnego  to  Starostwo  nie  potka, 
tylko  jego;  tylko  aby  się  na  Komissyi  starał,  aby  pokój  był.  Ra- 
dzi z  Krymem  nałożyć,  i  vires  conjunctas  puścić  na  pogaństwo 
po  gwoli  Św.  intencyćj  JKMci,  albo  tćż  komplanować  się 
z  Kozaki. 

Oznajmuje,  iż  Porta  usiłuje  odciągnąć  Kozaków  od  Tata- 
rów, a  akomodować  się  nam,  w  czćm  jedzie  do  Porty  P.  Otwi- 
nowski.  Oznajmuje,  iż  Cłmiielnicki  o  żadnćj  wojnie  nie  myśli, 
oprócz  cieśli  z  rozkazania  JICMci  iść  na  nieprzyjaciela  postron- 
nego. Z  Hanem  Krymskim  taką  przyjaźń  ma,  którćj  żaden,  do 
woli  Bożćj,  choćby  się  o  to  kusił,  nie  rozerwie. 

Aby  wiara  ich  prawosławna  i  we  wszystkićm  uspokojona 
była. 

201. 

Pamięć  co  się  działo  po  Sejmie  zamkniętym  24  Grudnia  16ó0. 
A  mianowicie:  Wici  pierwsze  na  pospolite  ruszenie 

25  Stycznia  Iti/il. 
Jan  Kazimierz  z  łaski  Bożej  Król  Polski  etc. 
Wszem  w  obec  etc.  Przy  ofiarowaniu  łaski  Naszćj  Królew- 
skićj,  do  wiadomości  podajemy.  Jako  po  te  czasy  nic  nie  scho- 
dziło Rpltćj  na  czułości  Naszćj  i  Ojcowskiem  obmyślaniu  o  tem, 
co  do  zażywania  całości  i  bezpieczeństw  jej  należało,  tak  pogo- 
towiu teraz,  kiedy  od  zajuszonego  na  zgubę  jej  nieprzyjaciela, 
wielkie  i  walne  na  nią  następują  niebezpieczeństwa,  do  tego 
wszystkie  stosujemy  rady  i  usiłowania  nasze,  abyśmy  spoiną 
ojczyznę  spólnemi  odratować  mogli  siłami;  dla  którćj  jako  zdro- 
wie i  dostojeństwo  nasze  gotowi  jesteśmy  odważyć,  tak  tćż  nic 
nie  wątpimy,  że  Uprzejmości  Wasze  równym  affekt^m  chęcią 
i  odwagą  do  obrony  tćjże  ojczyzny  pospieszyć  się  i  do  boka 
naszego  przybyć  zechcą.  Naszą  tedy  władzą,  i  konstytucyej 
świćżo  przeszłego  i  dawniejszego  sejmu  dajemy  do  Uprzejmości 
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i  Wieraości  waszćj  list  ten,  który  za  dwoje  oraz  wici  mieć  ehee- 
iiiy,  napominając  i  rozkazując  wszystkim ,  którzy  z  powołania 
szlacheckiego  według  praw  dawnych  słnżbę  wojenną  powinni, 
aby  na  tę  generalną  po8i)olitego  ruszenia  expedycyą  w  takićj 
już  gotowości  byli,  jakoby  za  trzeciemi  i  ostatniemi  wiciami  za- 
raz na  koń  wsiadali,  i  tam  przy  boku  Naszym  szli;  gdzie  tego 
potrzeba  lipltćj  ukaże.  Napominamy  tedy  Wielmożnego  i  Uro- 
dzonych Wojewodę  i  Kasztelanów,  i  inszych  Województwa  Lu- 
belskiego Urzędników,  aby  wczas  o  powinności  swojćj  prawa- 
mi dawnemi  i  świeżerai  na  nich  włożonćj  wiedzieli,  i  podług  nićj 
we  wszystkićm  się  sprawowali,  w  tćm  upewniając,  że  i  prawo 
o  porządku  pospolitego  ruszenia  we  wszystkiem  zachowamy, 
i  poenaa  na  tych,  którzyby  się  na  tę  powszechną  Rpltćj  obronę 
nie  stawili,  bez  wszelkiej  mdulgencyćj  i  folgi  extendować  roz- 
każemy. Co  żeby  do  wszystkich  wiadomości  przyszło,  rozka- 
zujemy Urzędom  Grodzkim,  aby  niniejszy  list  podług  zwyczaju 
do  Akt  był  wpisany  i  przez  Woźnego  na  miejscach  zwyczaj- 
nych pubUkowany. —  Dan  w  Warszawie  dnia  5go  Miesiąca 
Stycznia  roku  Pańskiego  MDCLI,  panowania  Królestw  Naszych 
Polskiego  ligo.  Szwedzkiego  Ulgo  roku. 

Jan  Kazimierz  Król.  Jan  Uszyńaki  ISekrttarz  JKMci, 

208. 

Chmielnicki  do  Podkanclerzego  Radziejowskiego 

27  Stycznia  t6fil. 

Znaczny  affekt  WMPana  ku  ranie  i  wojsku  Zaporoskiemu 
uznawszy  z  obojga  pisania,  wielce  WMPanu  dziękujemy.  In- 
stancya  WMPana  w  zatrzymaniu  pokoju ,  praw,  swobód,  i  wol- 
ności naszych,  wielce  nam  smakuje.  Ta  przychylność  WMPana, 
aby  nam  nieodmienną  konfidencyą,  jaką  u  zeszłego  ś.  p.  Pana 
Kanclerza  Koronnego  miewaliśmy,  pomniała  w  dłuższy  czas, 
wielce  sobie  życzymy ;  którą  my  powolnością  wszelłdch  odshig 
nagradzać  nie  zaśpimy,  i  że  się  na  nićj  nie  zawiedziemy,  cale 
konfidujemy.  A  na  ten  czas  candor  nasz  zwykły  i  nieodmiennćj 
życzliwości  WMPanu  zaleciwszy,  wszystko  Towarzystwo  zale- 
cam WMPanu. 

Bohdan  Chmielnicki  Hetman  wojska  Zaporoukieffo, 


G06  1651 

209. 

Punkt  A  specyalne 
WSKAZANE  Posłom  Kkóla  i  Rpltej  do  Moskwy 

14  Lutego  1651. 

1.  Żeby  się  Bojarowie  Carscy  z  naszemi  Hetmanami  znosili 

2.  In  conłigiiitate  wojska  gdy  będą,  żeby  żywności  u  sie- 
bie zasiągać  pozwalali. 

3.  Commoditateni  przejścia  przez  ziemię  Moskiewską  [by 
dali]  wojska  naszemu. 

D.  14  Februarii  wysłano  Pana  Sendomirskiego  do  M(i»^ 
kwy  z  temi  punktami:  a  na  ostatku  JKMć  rozkazał,  aby  się  pth 
spieszył  do  Cara  Moskiewskiego  i  prosił  go  imieniem  JRMci 
aby  z  Tatarami  swerai  Duńskiemi  na  Tatary  Krymskie  i  Nahaj 
skie  z  boku  uderzył,  gdy  czas  upatrzy  Król  JMć  na  nieprzyjaciela. 

210. 

Kalinowski  Wojewoda  Czerniechowski  Hetman  Polny 
KoKONNY  DO  Radziejowskiego  Podkanclerzego 

2  Krasnego  21  Lutego  1651. 

jyjam  to  sobie  pro  legę,  abym  wcześnie  o  progresiech  wojska 
dawał  znać  WMPanu;  bo  w  tern  et  fidem  nieam  WMPanu  obli- 
gowałem, i  do  tego  słuszność  sama  mię  prowadzi,  aby  z  relacyej 
WMPana,  wszystko  co  się  tu  dzieje  innotpscat  Królowi  JMci 
Panu  N.  Mmu.  Oznajmuję  tedy,  że  już  Nieczaj  Pułkownik  Brac- 
ławski  z  bratem  swoim  Krymskim  i  kilkadziesiąt  drużyny 
w  Krasnem  poległ,  i  annata  jego  już  w  rękach  moich  zostaje. 
Słałem  do  nich,  expo8tulując ,  którzy  zawarli  się  byli  w  Zamku, 
aby  Kozacy  szli  za  linią,  a  mieszczanie  aby  swemu  Panu  dzie- 
dzicznemu powinue  oddali  poddaństwo.  Pokazywałem,  że  to 
nie  dlii  żadnej  woju}'  przyszedłem,  lecz  abym  pożądany  ojczy- 
źnie mógł  przynieść  pokój,  i  wojsko  Zaporoskie  aby  przy  wolno- 
ściach swych  zostawało.  Tak  byli  pcrtinaccs,  że  woleli  zginąć, 
niżeli  się  pokłonić  JKMci  Panu  N.  Mmu.  Dostałem  i  Hawratyń- 
skiego,  i  kilku  inszych  znaczniejszych  Kozaków.  Owo  za  pomo- 
cą Bożą  ledwie  nie  wszystka  tu  starszyzna  przepadła  pułku 
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Braclawskiego.  Iż  jednak  Chniielnickł  arnuije  się ,  a  tu  snpple- 
menty  bardzo  leniwo  idą ,  przetoż  wielce  proszę  WMPana,  abyś 
tych  tam  Ich  Mciów  zagrzewać  nie  poiiiechał,  żeby  wcześnie 
supplementowali  szczupłości  wojska  Koronnego,  i  annata  w  ina- 
kszyni  aniżeli  jest  zostawała  porządku;  gdyż  dla  handlu  Pana 
Kadwauskiego  znaczne  omieszkanie  zachodzi  w  usłudze  Rpltćj; 
a  zaczem  czas  pogodny  opuszcza  się  do  exekwowania  tego,  co 
nam  znaczną  cammoditatem  przynieść  miało.  Ja  który  i  zdro- 
wie moje  gotówem  łożyć  dla  dostojeństwa  Majestatu  JKMci, 
i  swego  nie  żałowałbym  kosztu  etc. 

R  S,  Na  odsiecz  Nieczajowi  kilka  pułków  ruszyło  się  ku 
Krasneum,  które  za  bożą  pomocą  przywitać  chcąc,  ohriam  ibo. 

211. 

Wojewoda  Kisiel  do  Radziejowskiego  Podkanclerzego 

z  Httszczy  23  LtUego  1651. 

Jaśnie  Wielmożny  Mci  Panie  Podkanclerzy  Koronny, 
Mój  trielce  Mci  Panie  i  bracie! 

Zmęczona  chiragrą  i  spuchła  ręka,  iż  mi  nie  pozwala  samemu 
do  WMć  Pana  pisać,  imhecillttaii  meae  WMl^an  condonaiis, 
proszę.  Doniesiona  mi  od  WMPana  litera  chirographa,  brenis 
at  efficajc  tam  in  publicis  quam  in  priratis.  Albowiem  idetn  z  da- 
leka konsyderować  raczysz ,  co  my  wszyscy  tu  pobliżu  metui- 
mui>,  że  pierwej  do  zwady,  niż  do  traktiitów  przychodzi;  a  woj- 
sko nasze  swoich  supplementów  jeszcze  nie  ma.  Edocti  sumus, 
że  się  nam  nie  nadały,  jednym  bez  drugich  z  potencyą  nieprzy- 
jacielską congresauSj  toć  już  potrzeba  nam  to  corrigere,  non  mn- 
dem  admittere  lupsum.  Jiumor  spargitur ,  że  się  już  coś  stać 
miało  między  naszemi  a  Nieczajem.  Jeśli  tak  jest,  już  po  Ko- 
uiissyej  I  posiłki  żeby  leciały  potrzeba.  Jeżeli  tćż  res  integra  jesz- 
cze, dla  Boga,  nie  zaczynać  wojny!  hUerponere,  lubo  co  z  nićj 
będzie,  lubo  nie,  Komissyą:  a  tymczasem  cumulare  exercitum. 
Listy  tedy  WMPana,  wziąwszy  doskonałą  wiadomość,  którćj 
co  godzina  z  wojska  od  Pana  Starosty  Czerkaskiego  brata 
mego  wyglądam ,  poszlę  zaraz ,  jeśli  jeszcze  nie  zamieszali  się 


608  1651 

Jeżeli  tćż  już  wojua  zaczęła  się,  posyłać  będzie  trudno  tych  li- 
stów, bo  i  posłaniec  przypłaciłby  zdrowiem.  Grdyby  się  godiiło 
wymówić,  co  człowiek  rozumić,  jest  Bóg  na  niebie,  żebychmy 
jeszcze  byli  mogli  łatać  pokój,  w  ostatnią,  do  którój  teraz pnj- 
chodzi,  nie  wpadając  jeszcze  rezolucyą.  Dwaj  albo  trzech  spra- 
wiliby to  byli;  tylko  mu  poprzysiądz  było  securiłałepn  i  przed 
Sejmem;  a  wszystkim  jechać  było  do  domu,  a  pogłaskać  ducho- 
wieństwo. Mielibyśmy  byli  i  pokój ,  i  co  lepszego  unita  vińuU 
moglibyśmy  brać  przed  się.  Bo,  mówmy  sobie  prawdę ,  Ducho- 
wni nas  wadzą  z  obu  stron;  a  ono  cofiservata  Republica  stmiii^ 
na  swym  placu  zostawaćby  mogło ;  a  jakom  ja  pisał  do  Cłuniel 
nickiego,  że  i  po  Ruskićj  wierze  nic  nie  będzie,  kiedy  nas  Hm 
nie  stanie.  Wszystkoby  się  to  rektyfikowało,  posila  seamiak 
jego.  Sprawa  nasza  cum  hac  plebe  jest,  jako  rozumnemu  człe- 
kowi cum  phrenetico.  £xcułerej  iion  irritare  phrenesim  potrze- 
ba było.  Sam  się  odkrył  z  tem  Chmielnicki,  sam  to  deklarował; 
że  jedną  nogą  stoi  w  ojczyźnie,  a  drugą  w  pogańskiej  ziemi. 
Potrzebował  asekuracyi;  to  tedy  trzeba  było  acccllerare  per  pan- 
ca,  noH  per  plura,  i  choć  z  Krymu  był  przestrzeżony,  żerny 
o  nim  myślimy,  jeszcze  oczekiwał,  choć  tam  rzeczy  swoje  utwier- 
dzał naszćj  rekollekcyi.  Ale  kiedy  Komissya  poczęła  się  prze- 
dłużać, a  wojsko  zbliżać  już,  extreme  zdesperował,  i  me  tncda 
fide  secum  egisse  conclusił ;  i  teraz  jako  z  opętanym  spraw  a.  Ja 
jestem  dzisiaj  jednak  tego  rozumienia,  jeśliby  się  jeszcze  nie  za- 
krwawili, a  wskok  jechali  Komissarze,  i  postąpili  prudenter  et 
cotifidenłer.  Z  Tatary  go  rozstrzygnąć,  już  rzecz  niepodobna, 
ale  pokój  zatrzymać ,  mogłaby  być  rzecz  podobna;  a  potćm  i  ou 
by  mógł  przepaść ,  i  liga  evanescerc  i  sensim  przyszłyby  rzeczy 
ad  sim  principia.  Teraz  sive  sicy  sive  ita,  nie  może  być  dobrze. 
Stłuczemy  Kozaków,  victoria  być  musi  cruentissimą;  niżeli 
jedna  strona  succumbet,  zmordować  się  i  druga  musi;  a  poganie 
na  nas  pilnem  okiem  z  boku  patrząc  będą.  Oczyścimy  ślaki  po- 
gaństwu, sami  swoje  vires  zniszczymy.  Z  nas  kto  żyw  zostanie, 
w  żebraki  obrócimy  się:  bo  ferro  et  igne  ostatek  w  pustynią 
obróci  się.  Strzeż  Fanie  Boże,  tamtćj  stronie  z  pogaństwem  złą- 
czonćj  zwycięztwa,  już  po  nas,  i  po  ojczyźnie!  Tom  zawsze 
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iivva/a!,  tom  iiiówil,  tom  pisał,  za  to  mię  zdrajcą  uazywali,  ci, 
ktiiizy  iicsciunt  </tii(l  fariunf,  a  biinlziej  nas  wszystkich  i  ojczy- 
zna zaliijają.  O  umie  ule  I  straciłem  lortuiiy,  straciłem  zdrowie, 
a  tom  In  jest  i  umrę  przy  ojc/yziiie,  nie  przy  (Jhmrelnickim.  Ale 
umrę  z  lem,  żeśmy  się  jeszcze  mo^li  ohi\]HĆ  ahsąue  hac  jactura. 
Płacz  hral  ka/ileg:o  z  nas  pod  Zi)orowem,  patrząc  na  l^ana,  kie- 
dy sam  i  wypadał,  i  |)rzy wodził,  i  ^łowę  swoją  ukoronowaną 
odwilżył,  a  nie  to  nie  pomacało.  A  toż  i  teraz  liczby  się  przy- 
czyni wojska,  ale  żolnierzów  mało  się  przyczyni.  Za  to  czoło, 
które  tu  jest,  l\ina  Iio<^a  prosić  potrzeba.  Strzeż  łganie  Boże, 
aby  to  miało  i^brui  mulłifudinr,  jeśli  wojska  cudzoziemskiego 
nie  mamy.  Panie  Hoże  Ijądź  z  nami  I  Teni  jednak  concluih,  że 
sam  W  l>óg  i  fortuna  JKM(!i  sprawić  to  może,  że  interrcnieł  co- 
l^olwiek:  aibo  się  pomieszają  między  soł>ą,  albo  na  nicli  P.  Bóg; 
stracił  puści,  że  się  ten  ogień  prędzej  ugasić  może,  niżeli  apprr- 
hendtł  nił/o.  Ostatek  listu  prywatą  swoją  strony  Starostwa  Bo- 
gusławskiego, które  Królowej  Jćj  ]\[ci  cessił,  zamykam,  czeka- 
jąc w/ględ<*m  niego  deklaracyi.  Oddaję  zatem  powolność  moje 
łiralerską  rtr.  r/r. —  Dałam  w  Huszczy,  dir  2:i  Fcbruarii  lUftL 

WMPava  uprzejmy  brat  i  stługa. 
Adaui  Kialel    Wojeicoda  Kijomskl. 

ZVi. 

Hktman  Polny  Kalinowski 
DO  Kadzik.iowskikgo  Podkanclerzego 

24  Lutiijo  til'>l. 

^niósłsz}  Nie(*zaja  cum  asscci/s  lllius,  cliciałem  liył  ku  dalszćj 
Ukrainie  ciągnąć,  ale  gdy  mię  zaszła  wiadomość,  że  Murchawa 
i  Szarogród  w  kątach  będące,  do  siebie  ludzi  nie  małd  przybie- 
rając, nas/e  wojsko  z  tyłu  obracać  cticą,  ruszyć  się  z  wojskiem 
ku  tym  dwom  miastom  przyszło.  Gdzie  po  wielu  traktatach  le- 
dwie nieledwie  zniesieniemr  Krasnego  i  Nieczaja  w  rezolucyą 
przy  wiedzeni,  wyszli  do  mnie  starsi  o  miłosierdzie  prosząc, 
abym  nie  stał  w  mieście,  ale  na  przedmieściu.  Na  co  żadną  mia- 
rą pozwolić  nie  chciałem;  ale  w  szyku  z  wojskiem  nad  miastem 
stojąc,  deklaracyi  ich  czekałem,  obiecując  ic!i  ogniem  i  mieczem 
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znosić.  Tandem  pozwolili  y  i  puścili  dojeduego  miasta ,  wypro- 
wadziwszy się  ze  wszystkiem  do  inszego,  które  przy  stawie  a 
opposito  było.  Gdzieni  ja  zaraz  posłał  do  nieb ,  aby  i  tam  woj- 
sko puścili:  którzy  długo  kontrowertując  ,  przecie  pozwoliwsz}, 
swoje  pig7iara  i  sami  przeprowadziwszy  się  do  Zamku ,  wyszli 
pułkami,  oba  miasta  zostawiwszy.  Nazajutrz  to  jest  d,  24  Fe- 
hruurli,  posiałem  do  nich,  aby  z  Zamku  wyszli,  aniiatę  żeby 
oddali;  przysięgę  żeby  wykonali,  że  nigdy  do  buntowników 
Kozackich  wiązać  się  nie  mają,  ale  JKMci  przychylnemi  będą 
i  poddauemi  praw^dziwemi  zostiiną:  buntowników  między  sobą 
wydadzą.  Tu  dopićro  wielka  urosła  difficultas,  bo  pół  dnia  stra- 
wiło się  na  tern.  Ale  gdym  resohiłe  kazał  już  był  się  gotować 
na  nich,  i  armacie  miejsce  upatrować,  aby  wszędzie  im  macano 
pulsów,  przcstrzeżeni  od  jakiegoś  swego  konfidenta,  wyszli 
z  Zamku,  i  wszystko  to  do  eliektu  przywiedli.  Tylko  o  bun- 
towników, co  pouciekali,  starać  się  z  przysięgą  do  dwóch  nie- 
dziel przyobiecali.  Tu  tedy  Murachwę  tak  uspokoiwszy,  dzisiaj 
do  Szarogrodu  idę.  Podjazds  na  wszystkie  strony  riros  słre- 
nuos  posiawszy,  chcę  zarazem  w  Białogrodzie  co  dobrego  spra 
wiwszy,  ku  tyra  wojskom,  o  których  mam  prekustodycyą,  i  z  tern 
malćm  wojskiem  ciągnąć.  Bo  tak  pisać  muszę,  co  jest  In  nv 
reriłate,  że  nowego  zaciągu,  krom  mojej  jeihićj  Kozackićj  Cho- 
rągwie, supplementu  Usarskiego,  tudzież  i  piechoty  więcćj  nie 
mam.  Starego  zaś  siła  nie  dostało.  Bona  conscientia  piszę, 
gdzieby  miało  być  000,  tedy  ledwie  połowa  tego  zostaje ;  a  lubo 
są,  tedy  bardzo  nieokryte.  Draganów  także  bardzo  siła  ich  nie 
dostałem;  a  to  za  nieprzybyciem  Oberszterów  i  Otficyerów,  któ- 
rzy nie  tak  jakoby  się  godziło,  stawają.  Jakokolwiek,  ja  idę 
przecie  dalćj,  a  da  Pan  Bóg  i  w  tej  małćj  garści,  gflzie  6000 
mam,  ku  nieśmiertelnej  sławie  iKMiń  progrediar.  InUrim  pro- 
szę przecie  powtóre  i  potrzecie,  aby  WMPan  Króla  JMci  za- 
grzać raczył,  jakoby  posiłki  nowe  co  prędzej  pospieszyły.  (}fmfi 
nie  najgorzej  feUci  progressu  kończy ćby  się  mogło,  acz  ani 
poczty,  ani  pieniędzy  na  furmana,  ani  ua  p:ą}cnsa  mamy,  i  tych- 
że sup2)edHiones  oczekujemy;  bo  Hetman  sine  helJico  ne^To  tw- 
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ilłłś  musi  I)}  ć  Mini>iter.  Zatem  się  łasce  WMPana  pilnie  odda- 
ję. —  Dafa  lit  sujini. 

Ceduła  Wojewody  Kisiela 
do  lvadzie.i0\vskiec40  podkanclerzego 

s  Hfiszczy  20  Lutego  IłioL 

1  (»  /awareiii  listu  mego  przyszła  wiadomość  od  rodzonego  me- 
^(»,  >.e  się  już  krew  leje,  i  zaczęła  się  wojna  szczęśliwie  za  la- 
ską Bożą.  To  mię  t^lko  terrei ,  że  naszych  jeszcze  mało,  jeśli 
od[»rawiwszy  ten  kredens  staną  przy  liniej,  ażby  przybyło  woj- 
ska, i  jeżeli  przyjdą  dalćj  w  tę  tłuszczą;  a  Orda  jest  prędka,  bo 
nowej  wyglądają.  Listy  WMPana  jednak  poszły  do  Kijowa.  Pan 
Bó^-że  to  wie,  jeżeli  już  ))(»liamowane  rzeczy  łjyć  mogą.  Dla 
Pana  Boga,  p<>siłki  żeby  się  pospieszyły:  a  mnie  JKMć  co  każe 
r/\  nić?  bom  tu  jeden  sam  na  brzegu,  o  i)rędką  ii^ormacyą  proszę. 

214. 

Uniwersał  na  pospolite  ruszenie 

:;    Warszaiinf    I  Marca  lOrtl. 

Jan  Kazimierz  z  Bożrj  łaski  Król  Polski  etc. 

W  szem  w  oł)ee  i  każdemu  z  osobna  etc,  Z  wysokićj  strażnico 
na  wszystkie  strony  patrząc,  w^idzimy  i  największe  i  najpe- 
wniejsze nici)ezpieezeństwo  Upitej  od  wyuzdanej  buntowników 
swej  woli  imntinere,  btóra  coraz  większą  górę  bierze,  i  ufność 
w  sile  swojej  i  ))()stronnycli  poprzysiężonych  na  ostatnią  zgubę 
Kpltej  i  wykorzenienie  imienia  Polskiego  konjunkcyach  mając, 
(jo  uspokojenia  i  pierw^szego  posłuszeństwa  nakłonić  się  nie 
chce,  i  ^w^szemJ  jako  już  pewne  mamy  wiadomości,  z  potężnerai 
wojskami  Tatarskiemi  złączone,  na  Państwo  i  wojska  nasze 
ł>roń  podnoszą.  Której  tak  wielkiej  zlączonćj  potencyćj  inakszój 
nie  i)aczymy  rezystencyej ,  tylko  zgromadzone  wszystkie  Rpltój 
sił\ .  Do  czego  My  osobą  Naszą  przykładać  się  mamy  vel  chce- 
my, niosąc  zdrowie  i  dostojeństwo  nasze  za  całość  i  bezpieczeń- 
stwo Państw  Nam  od  Pana  Boga  powierzonych;  nie  wątpiąc. 
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że  wszyscy  poddani  nasi  tyiiiże  aftekteui  i  odwagą  do  obrony 
spólnćj  ojczyzny  pospieszą.  Zaczyni  do  wiadomości  Uprzejmo^ 
ści  i  Wierności  Waszej  to  tak  gwałtowne  niebezpieczeństwu  po 
dawszy,  napominamy  i  przestrzegamy  wszystkicli,  którzy  z  p<»^ 
wołania  swego  albo  jakiejkolwiek  powinności  wedłutr  praw  Ko 
ronnycli  służbę  wojenną  ponosić  powinni ,  aby  na  tę  expedyevą 
ta,k  się  gotowali  i  wszystkie  prneparałoria  do  popisu   i  porząd 
ku,  a  ktemu  i  bezpieczeństwa  domowego  należące  odprawili, 
jakoby  za  trzecienu  i  ostatniemi  wiciami  Naszeuii,  skoro  z  Kan 
celaryi  Naszej  wydane  będą,  zaraz  na  konie  wsiadali,  i  taiu 
szli,  gdzie  w  nich  miejsce  i  czas  naznaczymy.   Co  żeby  do  wia 
domości  wszystkich  przyszło,  rozkazujemy,  aby  ten  Uniwersał 
do  Akt  Grodzkich  podług  zwyczaju  był  wpisany  i  przez  Woź 
nego  publikowany.    -  Dan  w  Warszawie  dnia  1  Miesiąca  Mar 
ca  roku  Pańskiego  MDCLI,  panowania  Naszego  Polskiego  Ill^i' 
roku,  a  Szwedzkiego  lVgo  roku. 

215. 

Paszkwil  łaciński  na  WojiowoDt;  Kisiela 

bez  daty,  1651, 

11  p  sił  anguis.  Poloni  carete,  in  herha , 
Vel  vos  Kisiel  seducat  per  moUia  r^rha. 
(Jhijoviiinsem  adepłus  est  Pfdaiiuatum, 
Vidt  vafer  adipisci  Russiue  Ducatum, 
Hic  ad  stiam  Cosacos  incudem  rełrudit , 
Eł  per  illos  dolosam  Regno  famam  cud  U. 
Esło,  nollint  Cosaci  amplius  bellare, 
Tamen  ipsis  indicit  arma  osłenłare, 
Ut  Ula  perhorrescens  Polonia  tota 
Ad  ipsius  scelesła  inclinetur  voła, 
Tamen  Pater  Pałriae,  fidelis  Senator 
Vidt  dici;  cum  sit  piane  Epheus  ('^)  machin4xior, 
Mirum  sanę,  ter  mirum,  q%wd  łam  scelerałar 
Non  discernantur  technae,  et  quo  fabricatae 
Stint  authore!  Credendum  fernmitum  vcłustwn 
Id  musare,  quod  esse  deheret  comfmstum. 
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Af  non  minim:  incerło  est  Ule  formafus 
Pdłrr:  hinc  iiti  nothus ,  vwit  forłunatus. 
AddCj  (juod  mat  rem  olim  mafjnam  meretricem , 
Nunc  hahcał  monackam ,  sed  incrintatricem. 

216. 

MiKDhAj  Potocki  Hetman  W.  K.  do  Kanclerza  Koronnego 

2  Mórachwy  S  Marca  1G51. 

Jako  po  te  c/any  coby  się  tu  działo  przez  moich  Posłańców  da- 
wać /nać  nie  omieszki wałem,  tak  i  teraz  proceder  tej  wojny 
wypisuje* ,  oznajmnjąc,  Vi  za  łaską  Bożą,  a  szczęściem  JKMci 
wszystko  ])()  Dniestrze  uspokojone  zostaje.  Już  i  Ściana,  ledwie 
nie  najprzedniejsza  tych  krajów  forteca,  przysięgę  poddaństwa 
swe^^o  o(ldawszy,  pokłoniła  się  Majestatowi  JKMci;  a  Jampol 
twardously,  dostatków  i  zdrowia  rebellizantów,  którzy  się  w  nim 
byli  zamknęh',  pozbawiwszy,  swojego  nadętego  uporu  dobrze 
[przypłacił;  ł)o  ogniem  i  mieczem  funditus  został  zniesiony  z  Po- 
niedziałku na  Wtorek.  Sajt^rrsf  tedy,  al)ym  scdi^m  hcifi  oł)raw- 
szy.  spokojnie  dałszycłi  i  nieśmiertelnycli  Majestatowi  JKMci 
tryuiiilów  upatrzył  miejsce,  którego  ja  tu  wcześniejszego  nad 
Winnicę  nie  upatruję.  Tam  tedy  przy  tćm  nn'ejscu  stanąć  mi 
z  wojskiem  i)rzyjdzie,  i  tam  il/arnhel/uam  Kussoscithicmn  prac- 
sfolari,  która  dalej  mil  dwunastu  nie  jest  od  wojska  naszego. 
Aza  Pan  Najwyższy  zdarzy,  że  i  ta  cum  associafls  monsfrls 
pr/y  Wysokiem  JKMci  szczęściu  upadnie,  a  Pomazańca  Bożego 
cbwałełłue  potomnym  wiekom,  a  straszne  nadętemu  pogaństwu 
imię  zostanie.  WMMł^mom  należy,  których  Re(/ni  lumina  i  co- 
Ifimind  ł)yć  znamy,  aijyście  wczcsnemi  defektom  wojska,  które 
nie  według  komputu  poczty  stjiwiają,  mianowicie  Niemcy,  opa- 
trowali  posyłkami.  Bo  haec  tauta  monstra  świćżemi  nowych  Ord 
stwierdzone  suppłemcntiimi,  tak  raałćm,  krom  znacznćj  i  oso- 
bliwej łaski  Hoż(\j,  wojskiem  przełomaue  być  nie  mogą.  Mnie 
jednak  na  wiernej  pracy  i  powinnćj  usłudze  schodzić  nic  nie 
będzie,  dla  dostojeństwa  Majestatu  JKMci,  któremu,  uniżenie 
proszę,  aljyś  mię  powolnego  sługę  i  brata  swego  rekomendo- 
wać nie  poniecłial,  a  ja  dożywotnie  WMPanu  zostawać  chcę 


614  1651 

ohliijałus.  Powolne  mc  służby  pilnie  na  ten  czas  uprzejmie  WH. 
Pana  łasce  oddawając.  —  Dała  uł  supni, 

211. 

.  Wojewoda  Kisiel 
DO  X.  Metropolity  Kijowskiego  Kossa 

z  Huszczy  .7  Marca  1651. 

Stało  się  com  wróżył!  Wygrały  zawód  cjirenta,  i  uprzedziły 
nmlia  pacis.  Ale  nie  strony  Króla  JMei  i  Rpltej ,  ani  t^ż  strony 
JMPana  Hetmana  wojska  JKMci  Zaporoskiego.  Zwykła  inter- 
niedia  phraencsis  Nieczaja  nłebożezyka,  zapaliła  ogień,  a  we- 
dług staroruskićj  ])rzypowieśei  stało  siy,  że:  „zła  iskra  i  sama 
przepadła,  i  świat  zapaliła."  Czyniłem  jednak  w  tym  razie  com 
mógł,  i  czynię  co  mogę.  Wojska  konmnnego  dziesięć  i  kilka 
tysięcy  dniem  i  nocą  na  tę  zapaloną  iskrę  adoentarlf,  i  co  ży- 
wo, skoro  zniesionego  Nieczaja  uchodzić  poczęło,  co  wiedzieć 
gdzieby  toż  wojsko  nasze  oparło  się  i  przemknęło  czatami?  Ja 
tedy  nieborak  wziąłem  to  na  się,  i  znowu  do  JKMci  suppliko- 
wałem,  i  do  JMPana  Hetmana  Polnego  Koronnego,  mego  MPaua 
i  brata  fraterur  pisałem.  Non  procedit  tedy  ultra  hosłUiłas:  sta- 
nęło wojsko  przy  liniej.  Jako  nie  dało  przyczyny,  tak  postquam 
rcprcssił  Ulatam  siht  hostii itatem ,  non  proseąnitur  helium;  ale 
ex  riiandato  JKMci,  pokój  pokojem,  Komissya  Komissyą  aby 
ł)yła,  w  tym  terminie  znowu  res  gęsta  zostaje.  Naostatek  przy- 
wiodłem do  tego  JMPana  Hetmana  Polnego  Koronnego  mep) 
Mgo  Pana^  który  jako  prudentissimus  nic  życzy  krwie  rozlania, 
że  podług  dawnej  przyjaźni  swej  pisze  do  JMPana  Hetmana 
wojska  JKMci  Zaporoskiego,  to  couiiycns  przez  niebożczyka 
Nieczaja  causation  cxeutlcndo,  a  pokój  i  Komissyą  zatrzymn- 
jąc.  Dla  Boga  tedy  proszę  WMPana,  jeśli  co  może  Pasterska 
perswazya,  nie  chcemy-li  do  końca  zginąć,  i  wiary  i  narodu  Ru- 
skiego zgubić, —  niech  się  krew  nie  leje;  niech  nie  następuje 
abustis  dobrotliwej  laski  i  tak  długiej  JKMci  cier|)liwości ;  niech 
na  nićj  będzie  zgoda  dc  tcmporc.  Nisi  nunc.  skoro  się  zewrą 
wojska,  już  po  wszystkiem!  Uniżenie  tedy  proszę  WMci  Pana, 
racz  tćjże  godziny  dniem  i  nocą  JMPanu  Hetmanowi  odesłać; 
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a  mnie  ąHam  cUisshm  praadeterminała  et  pra^fixa  duodecima 
Marta  responsum,  zwrócić  także  i  na  tamte  listy  JMPana  Pod- 
kanclerzego, które  posłałem  przedtem.  A  jeżeli  moja  praca 
krwawa  )i/)n  contemnliur,  jeśli  jest  szczera  intencya  do  Komis- 
syej  i  pokoju,  w  \^m  praemsiodio .  żeby  ani  pod  Koronę,  ani 
W.  X.  Litewskie,  wojska  Zaporoskiego  nie  podchodziły  żadne 
kupy.  I  owszem,  racz  WMPan  wyprawić  te  listy  ode  nmie  po- 
słane, przekopiowawszy,  przeciwko  Xciu  JMci  Staroście  Żmudź- 
kieniu,  memu  Mł^auu,  albo  kto  na  miejscu  Xiccia  JMci  będzie, 
aby  armistitia  głoszona  była,  a  dał  się  czas  i  plac  Komissyi 
pożądaućj.  Czynię  co  mogę:  palet  Deo  et  mumio ,  me  iu  maynis 
rotiiissf.  f't  sal  esse.  Juzem  wszystek  uwiądł:  w  zbolałycłi  tyl- 
ko kościacili  rKi  trako  spiritus  vi  ta  fes.  Jeśli  mi  da  Pan  Bóg  do- 
czekać (czego  żądam)  pokoju,  ,,nunc  me  dimitte  Dfmmie",  sam 
sobie  rzekę.  Jeśli  też  nie  oglądam  szczęścia  tego,  fata  mam 
fUfant :  dextera  Domini  perficiat  perficienda.  Tu  moją  sangui- 
neam  (juttam  i  laehrimam  uroniwszy,  oddaję  to  wszystko  w  Bo- 
^a  możne  ręce.  WMPan  zaś  to,  kłóremi  piastujesz  Boga,  rozpo- 
ścierając do  Majestatu  Jego,  niebo  zagniewane  błagać,  a  osta- 
tniemu upadkowi  zabiegać  raczysz!  Którego  t>enedictioni  incli- 
no  caput  i  łasce  się  zalecam  jako  najpilnićj  z  i)owolnością  usług 
nioiirh. —  Z  Huszczy  d,  H  Martii  Wol. 

XŹE  Prymas  do  Podkanclerzego  Radziejowskiego 

ZA  LCBOMIRSKIM  MARSZAŁKIEM  WSTAWIAJĄC  SIIJ. 

Skierniewice  lit  Marca  1061. 

Przy  liście  do  Króla  JMci  danym,  cisum  mihi  cmnpeUare  WMć 
Pana  w  sprawie  JMPana  Marszałka  Koronnego  i  braci  jego; 
w  sprawie  {tum  injicior,)  takićj,  która  słusznie  Principi  nieu- 
ważnym i  popędliwym  postępkiem  Pana  Marszałka  urażonemu, 
godną  kary  wydawać  się  musi.  Ale  quis  finis  irarum  et  ultio- 
nisf  Ato  rzuca  się  suppJex  do  nóg  Króla  JMci  strapiony  civi8 
wielki  Urzędnik,  (^nem  poeniteł  peccastit,  poenae  est  innocens, 
Ludzie  jesteśmy  passionitnis  ot)noxii,  fortunae  ludibria.  Samego 
WMPana  non  ignarum  nuili,  tuntis  exercitum  adtersia  przykład 


Hiuffct  joszczo  (mitwisior  ah  ipso  aistł.  JMPan  Marszałek  f*ffh- 
łrrąhił  dfJiduw  wierną  usługą  sswoją  i  odwagą  zdrowia.  Vn) 
dostojeństwie  JKMci  bodzie  umiał  służyć  i  zawdzięczam  doł>rviD 
przyjaciołom,  któr/y  tif^tf  forfiutam,  sed  amicifiam  ejns  szczerze 
coluerunf.  Życz^^  i  tt^j  sław\  WMPanu,  abyś  prostrałum  widząc, 
niechęci  dawne  pt  indfcornm  rindicłac  studium  na  stronę  od 
rzucił,  a  staraniem  pilnćni  i  radą  l^ana  ])rowadził  ad  mimn 
consilin.  tych  zwłaszcza  trudnych  i  niel)czpiecznych  ojczyzny 
czasów,  w  lctórj'cli  uocn-c  może  nhnias  riffot\  nfc  satis  in  Urn- 
porę  przeciwlco  zacnemu  i  potrzełmemu  do  usłu/a:  Pańskich  Urze 
Axi\kin\\  iiffhisio  r.ruarhałii.  Więc,  że  nietylko  JMPan  Marszii 
łek,  ale  wszyscy  zaraz  ł)racia  ui  f)irore  r.nrripif(ntur,  gdy  tak 
naglemi  mandatami  ich  przed  Sąd  KróUi  JMci  pociągniono,  nk 
życzę  isfam  injuriam  ifUiocfHłi  famar  Króla  JMei,  aby  świąto- 
bliwe dekreta  je^o  suspitione  ((liquff  upnd  culyum  iałiorrnt, 
inaifis  aUione  (mam  jnstiiui  rindioUa.  U  cz^in  szerzej  P.  Socłia 
czewski.  Oddaję  się  zatem  łasce  WMl^ana. —  JJdtitm  nt  aupnr 

Miu'if'j  Ł(fhi*'i'tskt  An-ybinktip  Guh^uU-iiM. 

219. 

IIktman  Polny  Kalinowski  do  CiiMiELNicKiEtiO 

z  SzdKfynnln    td   Martin    hiftl. 

Jako  ja  deklarowałem  raz  WMPanu,  i  na  tćni  jestem,  i  o  tern 
większe  moje  słndhtm.  aby  pożądany  w  ojczyźnie  naszój  za 
kwitnął  pokój ,  i  już  nigdy  ad  ła)dam  dcsoJntionnn  abomiNuiio- 
nis  nie  przychodziło,  tak  amstanłl  flde  przestrzegani  tego,  aby 
tandem  aliquahdo  kraje  te  respwinm  mogły  zażyć,  i  żeby  Ko- 
raissya,  na  którą  Rplta  pozwoliła,  mogła  sortiri  drsideraium 
effectum..  Toż  trzymam  i  o  WMl*anu,  którego  ta  cnhimitus  morcra 
musi,  jako  człowieka  chrześciańskiego,  ał)y  to  armisliHum^ni 
na  potćm  nigdy  n i eroze rwanego  pokoju  nam  powód  i  okazyą 
podawszy  ad  manas,  do  tego  aby  utnnque  przywiodło,  abyśmy 
obvns  uinis  amplecti  chcieli,  co  należy  do  pomnożenia  chwały 
Boga  Najwyższego,  i  wszystkę  felicitas  na  miłą  i  spoiną  nas 
wszystkich  ojczyznę  wylewa.  Jako  tedy  aby  się  WMPan  inlor- 
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mowal ,  iż  tej  strony  linićj  srogie  zastałem  bunty,  których  tu  ni- 
^dy  nie  spodziewałem  sie.  Wiele  tu  absurdów  działo  się;  sroga 
swawola  panowała,  i  na  wiełlcie  l^upy  trafiłem:  a  tał^iego  wszyst- 
kiego Niecząj  ł)ył  pryucypałem ,  który  (jako  mam  wiadomość) 
nigdy  wołi  i  rozkazaniu  WMPana  ()hseqtiens  nie  był.  Tego  czło- 
wieka duciu,  chłopstwo  się  kupiło,  i  on  antrsif/nanus  ciągnął 
już  z  tym  umysłem,  aby  był  wojsko  Rpłtej  niespodziewanie 
i  nic  się  nic  oł)awiając  z  tój  strony  liniej  na  hibernę  złożone, 
opprimere  mógł.  Na  które  pułki  różną  już  hy\  zgromadził  ar- 
matę z  l^raclawia,  i  apparament  wojenny  poi)rawszy,  prosto  już 
ku  wojsku  naszemu,  które  i)ezpiecznie  soi)ie  siedziało,  ciągnął., 
Aliści  rousilifirins  mafns,  ten  który  na  naszą  zgubę  ciągnął,  in 
formm,  która  wojsku  JKMci  kopać  począł,  wpadł.  Znacznie 
od  Pana  lioga  pokarany,  iż  on  najwięcej  po  te  wszystkie  czasy 
słusznie />fav.s-  nicdni  rozrywał, —  poddanych  przeciwko  Panom 
swoim  podł)udzał, —  Króla  JMci,  który  Stwórcy  miejsce  na  zie- 
mi zasiada,  i  który  ojcem  i  opiekunem  największym  wszystkiej 
tćj  Korony  poddanycli,  jako  dziatek  swoich,  zostaje,  powinne 
poddaństwo  i  posłuszeństwo  wypowiedział.  Tego,  mogę  to  rzec, 
nie  ręka  nasza,  nie  żadna  gotowość,  ale  jasna  i  widoma  pomsta 
Boska  potlumiła.  Nie  rozumiem  tedy,  abyś  WMi^an  przez  to 
miał  jaką  najmniejszą  urazę  brać  do  mnie,  albo  do  celu  świą- 
tobliwego ;)a(v'.v  media  rrspnere,  ponieważ  on  poważył  sie  linią 
przechodzić,  mimo  wolę  i  rozkazanie  WMPana,  i  tu  bunty  i  swa- 
wolę mnożył,  nie  chcąc  chwalebnćj  WMPana  suhnoribere  inłen- 
tioni,  który  do  pokoju  i  do  namówienia  czasu  i  miejsca  Komis- 
syej  szczerze  się  mieć  chcesz.  Na  którą,  abyś  WMl^an  ochotnie 
pozwolić  raczył,  interea  pilno  proszę,  a  l^an  Najwyższy  to 
świątobliwe  hitrnturn  WMPanu  nagrodzi  we  wszystkiem,  inpro- 
morendo  hono  puhlico  pobłogosławi,  i  ad  posłcrifałem  tak  chwa- 
lebną sprawę  i  tak  pol)ożny  uczynek  promanahit.  Czego  ja  in- 
thm  życząc,  na  ten  czas  powolne  moje  usługi  pilnie  oddaję 
uprzejmej  łasce  WMPana. —  Z  Szarogrodu  10  Martii  A,  Ki 51. 


618  1651 

220. 

Hetman  W.  Kok.  Mikołaj  Potocki 
DO  Radziejowskiego  Podkanclekzego 

z  Jezu  pola  IG  Marca  1651. 

Fascykuł  listów  przyniesiony  z  obozn  do  WMPana  należący, 
odsyłam.  Oznajmuję  przy  tern,  iż  od  kilku  Chorągwi  przysłali 
do  ranie  Panowie  Porucznicy,  dając  znać,  iż  z  WMPana  Kan- 
cellaryej  gorący  wyszedł  uniwersał,  aby  wojsko  tak  starego 
jako  i  nowego  zaciągu  szło  jako  najspiesznićj  pod  regiment  JM. 
Pana  Wojewody  Czernicchowskiego,  i  prosząc  o  deklaracyą, 
co  mają  czynić:  ponieważ  ten  uniwersał  nie  deklarował,  które 
Chorągwie  i  któremu  wojsku,  czy  temu,  które  do  regimentu 
JMPana  Wojewody  Czernicchowskiego,  czy  też  temu,  eo  do  bo- 
ku JKMci  destynowane  należą?  Czy  iść,  czy  się  tćż  zatrzy- 
mać? Nie  wiedząc,  ex  qH<i  causa  t^n  nniwenynl  pro<lŁił ,  dosta- 
tecznie nie  mogłem  ich  rezolwować:  atoli  przecie  feci,  qiwd  de- 
bui,  i  co  rozumiałem.  ///  (fiantam  jednak  ordynansu  mego,  ile 
młodzi  żołnierze,  którzy  nie  wiedzą  quunłi  ordynausów  Hetmań- 
skich autharitas  ma  obscrrari,  słuchać  nie  będą,  i  przj^jdą 
wszyscy  do  JMPana  Wojewody,  kto  się  przy  Królu  JMci  zosta- 
je, skoro  na  tę  umyśloną  wojnę  pójdzie?  zaprawdę  nie  wiem! 
Mnie  nie  o  regiment  idzie,  bo  jeżeli  tego  życzyć  sobie  będę, 
snadnie  życzliwości  mojćj  młisfaclam ,  kiedy  tam  pójdę^  gdzie 
wojska  będzie  więcćj;  ale  o  Majestat  Pański,  który  zawsze  rad- 
bym  exłra  per  kulam  et  i  u  onml  securltatc  widział.  A  jako  bę- 
dzie secura  Majesłas  bez  słusznych  sił  i  wojska,  subiicio  każ- 
dego mądrego  judieio.  Ja  protcsłor,  jeżeli  co  simsłri  retiirty  aby 
to  nie  na  mię  padło,  ale  na  tych,  którzy  confundunł  junsdictio' 
nes,  et  in  alienam  messatt  immittunt  falcem,  Czas  by  już  tu  za- 
prawdę obejrzeć  się  i  Piławieckich  poniechać  humorów,  że 
gdzie  wszyscy  regimentować  chcieli,  vix  Kplta  perlił.  Proszę 
per  anwreru,  znośmy  się  z  sobą,  gdy  co  takowego  continget. 
i  tych  konfuzyj  w  Rpltej  nie  róbmy;  ile  tych,  które  do  wojny 
należą:  bo  w  nich  non  datur  errare;  a  wiedząc,  że  a  nostris 
'onsUiis  saJus  lieipuhlicae  dependet ,  tak  o  nićj  radźmy,  jako- 
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byśmy  ją  nachyloną  crigerc  et  in  prlstlnum  reoocara  statum  mo- 
gli. Podobnoć  uniosło  się  pióro:  ale  cóż  czynić,  kiedy  szczćrość 
moja  i  życzliwa  ku  Panu  usługa  inaczćj  mi  nie  kazała!  Prze- 
bacz zatem  Wć  Panie  Bracie,  a  bądź  Mym  Mwym  Panem,  któ- 
rego łasce  pilnie  powolne  usługi  moje  oddaję. —  W  Jezupolu, 
10  Marta  1051. 

ni. 

Wojewoda  Kisikl  do  IcitMMI^anów  Pikczf^arzów  Kok. 

z  IliLszczj/  Iti  Mitr  ca   1651. 

I  rzyszła  już  nie  wątpicj  do  WMMciów  wiadomość  o  dobyciu 
Winnice  i  tam  zniesieniu  liohuna,  gdzie  przodkując  z  JMPanem 
Wojewodą  Ikaclawskim  jedyny  najmilszy  brat  mój,  jedyna  spes 
utrapionego  domu  mego,  a  nieszcz^snćj  starości  mojej  podpora, 
Pan  Starosta  Czerkaski,  krew  obficie  wylawszy,  dwa  postrzały, 
jeden  z  łuku,  drugi  z  samopału  odniósłszy,  poległ,  a  potćm  pod 
samym  i)arkanem  odstrzelony  zostawszy,  na  placu  tyrausko 
dobity.  Przed  żalem  tedy  moim  ciężkim  nie  mogąc  się  szerzyć, 
krwawią  supplikę  moją  do  JKMci  Pana  N.  Mgo  posyłam  do  rąk 
obudwu  WMM(5iów.  Tak  wiele  postrzałów  przed  tem,  i  ran  toł 
(iecora  pro  pat r la  w  wielu  expedycyach  odniósłszy  in  cotpore, 
gdy  teraz  i  ostatek  krwie  swojej  wylał  za  dostojeństwo  Pańskie 
i  ojczyzny  miłej  brat  mój, —  aby  od  krwawej  wysługi  ojcow- 
skiej Czcrniejowa  i  od  tytułu  Starostwa  Czerkaskiego ,  który  ja 
zdjąwszy  z  siebie  włożyłem  był  na  miłego  brata  mego,  nie  był 
oddalony  syn  jego  pozostiiły  Włodzimierz  Podstoli  Kijowski 
z  Miłościwćj  laski  JKMci ,  uniżenie  proszę  o  przyczynę  WMMć 
Panów  z  nim  wespół.  Póko  jeszcze  mnie  przeznaczy  Pan  Bóg 
żywota  utrapionemu  i  osierociałemu,  zasługiwać  się  będę. 

Jako  się  tam  toczyła  ta  impreza,  że  przez  Boh  rzekę  pły- 
wali i  do  szturmu  na  koniach  szły  Chorągwie,  nic  o  tćm  pisać 
iiie  clu^ę.  Straciwszy  jednak  brata,  i  gdy  tak  wiele  tamże  za- 
cnycłi  kawalerów  poległo,  życzyłbym  tandem  przestrzeżone  mieć 
wojsko  i  IcIiMMPanów,  aby  więcej  tak  krwawych  cum  strage 
tut  ciclum,  mogąc  to  mieć  bez  zguby,  nie  czynili  rezolucyj.  Oto- 
czywszy tych  zdrajców  clrcumcirca,  mogliby  ich  mieć  w  ręku. 
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Alom  ja  co  miał  stracić,  straciłem.  Dałby  to  był  Bóg,  żehrm 
skaleczonem  zdrowiem  nie  był  (Irfenłns ,  i  sam  tamże  pospołn 
z  miłym  bratem  moim  wiarę  i  cnotę  moję  od  zawistnych  (któ- 
ro} ternz,  lubo  mnie  Aałosne,  sprrjmen  mają,)  pieczętował.  W  ła- 
skę WMMPanów  dc.  —  Dała  ut  suprn, 

Adam  z  Brusitluwa  Kisiel   Wojewoda  Kijoirtthi, 

222. 

Uniwkrsal  Króla  wzulf^em  8k.imiku  Mazowikckikoo 
o  sposobik  pospolitego  ruszknia. 

Wtirszinnn  20  Marrti   WfM. 

▼  ▼  szem  w  oł)ec  etc.  Osol)liwie  Dygnitarzom,  Urz(»(lnikoni,  Ky 
cerstwu  i  inszym  Dłn  watelom  Ziemie  Warszawskic^j.  Oznajmn 
jemy  tym  listem  Naszym ,  i^.  My  mając  soł)ie  od  Stanów  Koron- 
nych w  ręce  i  szałimek  nasz  Królewski  podane  pospolite  rusze- 
nie na  [)r7eszłyni  Sejmie  Warszawskim  in  omnrm  rdsum  uchwa- 
lone, tudzież  przychylając  się  do  Konstytucyj  różnych  ś.  p. 
l*rzo<lków  naszych  Województwu  Mazowieckiemu  względem 
pospolitego  ruszenia  pozwolonych,--  nie  życząc,  al)y  za  rusze- 
niem się  na  głowę,  Oi)ywatele  Województwa  tego  w  t^m  roz 
drobnieniu  i  rozrodzeniu  swem  do  ostatniej  i)rzychodzili  zgn- 
łjy, —  idąc  za  zdaniem  l^mów  liad  naszych  na  ten  czas  przy 
boku  naszym  będących, —  skhidamy  tym  listem  Naszym  po  Zie- 
miach Województwa  tego  Sejmik  na  dzień  XIII  miesiąca  Kwie- 
tnia ł)lisko  następujący,  clu^ąc  to  mieć  po  W^ierności  Waszej, 
ałjyście  W^ierności  Wasze  na  pomieniony  czas  do  Warszaw)'  na 
miejsce  Sejmików  naznaczone  zjecłiawszy  się,  sposób  wypra- 
wy wojenn(\j  nn^aslo  pospolitego  ruszenia,  ad  normam  Ziemie 
Łukowskiej,  albo  jaki  się  będzie  w  teraźniejszym  czasie  z  wy- 
godą Rpltej  zdał  najsposobniejszy,  stosując  się  ad  caristitutio' 
nem  Anni  1()34  między  sobą  namówili,  i  według  niego  ludzie 
swoje  na  tę  usługę  wojenną,  w  dobrym  porządku,  na  czas 
i  miejsce,  które  od  nas  w  ostatnich  wiciach  naznaczone  będzie, 
jako  najprędzej  wyprawili.  Czóm  samem  i  prawu  o  pospolitym 
ruszeniu  pisanemu  dosyć  się  stanie,  i  ubożsi,  którzy  tćj  wojny 
deceułer  służyć  nie  mogą,  ochronę  bez  ueiążenia  swego  odniosą. 
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Bo  iuaizej^  «^<Izie  ua  wyprawę  takową,  którą  1113  z  i)(»Iituwaiiia 
nad  aljoźszymi  proponujemy,  i  której  na  wieln  Sejuiach  I0  \Vo 
je\Nóilztwo  pra^j^ic^ło,  WieriioAci  Wasze  nie  pozwolicie,  ciężar 
j>o?ip(łlit(*g'o  ruszenia  równo  z  inszcnii  Województwanji,  ^liy 
trzecienii  wiciami  wkrótce  od  nas  wypowiedziane  będzie,  po- 
nosić Ijcdą  Wierności  Wasze,  krom  wszelkiej  ochrony  nikogo 
nie  wyjmując.  Który  uniwersał  Nasz,  aby  do  wiadom()ści  wszyst 
kicli  d(»szcdł,  do  (łrodu  podać  ^o  przez  Woźnego  i  publikować 
rnzkazaliśni}.  I)an  w  Warszawie  XX  miesiąca  Marca  roku 
Pańskic^^o  MDCLI.  Panowania  Naszego  Polskie*;;o  i  Szwedzkie- 
go 1 11^0  roku. 

223. 

ExPKi)Yrvi  Kdzackikj   Dyakyisz 

mi    /.'/  (li»  21  Marcu    l(jr,L 

U/r  //>  Fchiimrii,  to  jest  w  Niedzielę  Zapustną  złączył  się  JMP. 
Wda  Czerniechowski  Hetman  Polny  Konmny  pod  Stanisławo- 
wem z  Chorągwiami,  które  stały  ponad  Dniestrem  na  liniej, 
i  przyszliśmy  z  wojskiem  do  Stanisławowa,  dzierżawy  Pana 
Dzika  Chorążego  liracławskiego.  Gdzie  JMl^an  Hetman  wziąw- 
szy języka  o  Nieczaju  w  Krasnem,  i)od  północkiem  z  wojskiem 
ruszyliśmy  się,  gdzie  na  niespodziewanych  o  2  godzinie  na  dzień 
napadliśmy  takim  kształtem.  Xaji)rzód  przed  Krasnem  w  Woro- 
szyłowie  był  z  sotnią  swą  Spacienko,  gdzie  Pana  Wojcieclia  lvo- 
ryckiego  na  ten  czas  Strażnika  naszego  z  ludźmi  komuiuiemi 
JMPan  Hetman  w\  praw  ił.  Pan  Bóg  poszczęścił,  że  ubiegł  i  wy- 
sięki: mało  co  Kozaków  z  Setnikiem  przerzeczonym  uszło.  Woj- 
sko tymczasem  prosto  postępowało  do  Krasnego,  gdzie  posłano 
w  przedniej  straży  Pana  Jana  Piaseczyńskiego  Starostę  Nowo- 
grodzkiego i  Pana  Koryckiego  Jłotniistrza  Chorągiew  jegoż 
z  Chorągwiami  drugiemi.  Ci  chorągwie  porzuciwszy,  cicho,  l^łu- 
sem,  I\.ozackim  trybem  ku  miastu  postępowali;  gdzie  Kozacy 
tego  byli  rozumienia,  że  setnia  Spacienko wa  do  nich  szła.  Gdyż 
już  blisko  pod  miasto  podstąpili,  tam  zaraz  z  okrzykiem  wpa- 
dli do  bram.  Do  których  zaraz  sam  Nieczaj  Pułkownik  Bracław- 
Hki  z  ludźmi  przypadł,  broniąc  onym  wejścia  do  miasta.  Tam 
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zaraz  Xieczaja  zabito.  Pan  Piasecz>  ński ,  ten  go  poznał  i  buła- 
wę^ pnłkowuiczą  odebrał,  i  gdy  mu  go  wydrzeć  drudzy  chcieli, 
tedy  onego  i  sam  i  Towarzystwo  jego  zabiło.  Konia  przecie  je- 
go wziął  bardzo  dol)rego  i  rączego  ^  lubo  zda  się  nie  ł)ardzo  po- 
dobny, cisawy,  łysy.  Wpadli  potem  w  miasto,  one  zapalili,  In- 
dzie w  ulieaełi  ścinając,  i  do  ZamŁni  slcoczyli.  Lecz  Awratyński 
szłacłicic  połslii  i  wojal^owy  Setnilc  na  ten  czas  Kozacki  z  Krzy- 
wiculiiem  nieco  armaty  do  Zamliu  z  miasta  wnieśli,  i  tam  się 
z  ludźmi  broniąc,  zamkn(j^*li. 

20  Fehrunrii,  Dobywaliśmy  ich:  lecz  iż  miejsce  dobrze 
zfortyłikowane  ł)ylo,  mocno  się  bronili  i  nazajutrz  w  tejże  zo- 
stawali fortecy.  Aż  22go,  to  jest  ze  Środy  na  Czwartek  poczęli 
z  Zamku  uciekać:  gdzie  ich  połapały  na  straży  liędąee  Chorą- 
gwie, Awratyńskiego  z  Tyszkiewiczem,  a  drugich  wyścinali.  Na- 
zajutrz Zamek  odebrali.  JM  Pan  Hetnuin  wojsko  do  miasta  wpro- 
wadził, gdzie  sobie  odpoczęli. 

25  Ff^hruani.  Wojsko  poszło  do  Murachwy,  która  się  pod 
dała,  przysięgę  wypełniła,  armatę  oddała  2ft  Fehnuirii ,  i  Za- 
mek oddali. 

27\  Wojsko  poszło  do  Szarogrodu,  który  się  poddał.  Tam 
stidiśmy  kilka  dni  w  odpoczynku.  Z  tamtąd  I  Marłn.  nasz  pułk 
z  pułkiem  Pana  Chorążego  Koronnego,  JMPan  łletman  wypra- 
wił na  podjazd  do  Czerniejowic,  gdzie  Kozaków  nie  zastali. — 
2  Marta  JMPan  Hetman  z  wojskiem  przyszedł  do  Czerniejo- 
wic, które  się  poddało. —  .V  Mdrtii  pod  Ścianę  z  w^ojskiem  po- 
stąpiliśmy, gdzie  się  Kałus  z  Kozakami  zamknął:  utbrtytikowa 
nie  przytrudniejsze  do  dołiycia  łiyło.  I*rzecie  miasto  opanowa- 
liśmy i  Kozaków  do  drugiego  zegnaliśuiy,  o  które  przez  cały 
dzień  strzelając  sic,  kusiliśmy  się.  W  tem  też  nazajnti-z  o  miło- 
sierdzie prosili  i  wykonali  przysięgę  Starsi.  -  fi  Marfii.  Pułk 
Pana  Wojewody  liraclawskiego  z  pułkiem  Pana  Chorążego  Ko- 
ronnego wyprawił  JMI-*.  Hetman  do  Jampola  na  podjazd;  gdzie 
w  nocy  straż  ubiegłszy,  wysiekliśmy  ludzi  niegotowych.  miasto 
wysiekliśmy  i  spalili,  jako  największych  buntowników.  Padło 
trupa  pod  600 )  wojeiniego,  tak  Kozaków  jako  i  Wołoszy  w  gra- 
nicznt^m  mieście.  Armatęśniy  i  prochy  JMPanu  Hetmanowi  przy- 
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wieźli,  więźniów  róźnyołi  nie  mało  znacznych^  tak  Kozaków 
jako  i  Greków,  Turków. —  7  MartU ,  powróciliśmy  sie  szczęśli- 
wie do  Czerniejowic  do  JMPana  Hetmana  i  t4imeśmy  odpoczęli 
sobie. —  O  Marta  ^  idąc  ku  Winnicy  poszliśmy  do  Murachwy: 
tam  ))rzenocowawszy  jeno,  stanęło  wojsko  we  wsi  Szadkow- 
eacli.  Z  taratąd  poszedł  Pan  Wojewoda  Bracławski  z  pułkiem 
swym  na  podjazd  do  Winnicy.  Gdzie  już  w  dzień  z  pułkiem 
uganiając  się  z  Kozakami  o  Zamek,  na  płoni,  która  była  pod 
Zamkiem,  zginął  P.  Starosta  Czerkaski  i  Mieleszko  Rotmistrze, 
i  wiele  Towarzystwa,  którzy  nie  wiedząc  o  płoni,  która  była 
pod  Zamkiem,  z  impetem  na  nieprzyjaciela,  który  na  łód  wy- 
pad! z  miasta,  skoczyli.  Zamek  jednak  nasi  opanowali:  a  Ko- 
zacy się  w  mieście  zamknęli ,  z  którego  w  nocy  do  mauasteru 
ustąpili.  Gdzie  zaraz  weszliśmy  z  wojskiem  do  Winnice  i  Bo- 
buna  obiegli.  Tam  dobywając-  onycii,  wiele  naszycb  napsowali. 
Z  pod  Cborągwi  Xcia  Dymitra  10  'I\)\varzystwa  postrzelano; 
iTgo  Porucznika;  Pana  Libiszewskiego  I Hgo  zabito  i  wiele  z  in- 
ny cb  Chorągwi.  Zawsześmy  ich  pilnowali  przez  kilka  dni. 

VJ  Marł  ii  JMPan  Obożny  Koronny  poszedł  na  podjazd 
do  Lipowicy.  Tam  już  wyc^hodząc,  potka!  się  z  Kozakami,  któ- 
rzy szli  od  Chmielnickiego  przeciwko  naszemu  wojsku  z  za 
Dniepra,  komenderowani  po  setni  ze  wszystkich  pułków.  I  chwa- 
ła Bogu  szczęśliwie  wziąwszy  języka  20'tu,  powróci!  do  nas  do 
Winnicy.  Tegoż  dnia  I^an  Starosta  Krasnostawki  przyjechał 
(Marek  Sobieski;. 

Ui  (fiic!)  Marłii.  l^rzyszli  Kozacy  do  Winnicy  na  odsiecz 
oblężeńconi,  godzina  przed  wieczorem,  z  potęgą  nie  małą.  O  któ- 
rych wziąwszy  wiadomość  JMPan  Hetman,  wojsku  kazał  w  po- 
le wychodzić  i  taborem  ciągnąć  ku  Barowi:  bo  się  obawiał  po- 
tęgi nieprzyjacielskiej,  którzy,  jako  językowie  powiadali,  z  tyłu 
i  z  bok<')vv  z  Ordą,  którą  mają,  mieli  na  nas  uderzyć.  Stało  te- 
dy wojsko  w  nocy  w  sprawie,  a  piechota  w  mieście  na  prze- 
prawie się  /  ICozakami  strzelała,  póki  się  tabor  nie  przeprawił. 
Szliśmy  prosto  z  wojskiem,  tabor  wyprawiwszy  ku  liarowi. — 
22go  stanęliśmy  w  Brahih)vvie,  2%o  w  Miężyronie,  a  z  tamtąd 
24go  przybyliśmy  do  Baru,  i  na  kwaterach  wojsko  postanowi- 
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Odszedłszy  tedy  z  konfuzyą  w  srogim  nierządzie  w  przeklętej 
sprawie,  tuśiny  się  przytłukli  na  Barskie  prnofiidiuni,  gdzie  nam 
do  ostatka  znędznione  konie  powędzie,  i  samym  strasznie  zfa- 
tygowauym  łiezsprawnie  przepadać. 

Wojciech  Muiskowski 
Pnr^ieznik  ChorąyiotV  JMl\iim  Kaliskiego. 

Radziejowski  Podkanclerzy  Mikołajowi  Potockiemi* 
Hetmanow^i  w.  Kor.  odpowiada  na  list  z  IG  t.  m. 

Warszawa  2n  Marca  tCn')t, 

Anać,  aboś  WMPan  nie  czytał  miiwersałów  in  Juic  pniegnanti 
Reipuhlicae  necessiłałe  za  gorącemi  listami  JMPana  Wojewody 
Czemiechowskiego  do  Chorągwi  z  Kancelaryej  mojej  wyda- 
nych, albo  ci,  którzy  j>er  tuirrationem  wspominali  je  przed  WM. 
Panem,  ahsconditnm  to  mieć  chcieli,  \i  to  tam  przy  każdjm 
nniwersale  posłany  jest  oraz  i  regestr,  na  którym  się  uniwersał 
cale  sadzi,  kto  ma  iść  do  JMPana  Wojewody  deklarujący.  Za- 
czćm  kogo  w  tamtym  rejestrze  Pana  Wojewody  nie  masz,  tego 
uniwersały  te  non  concernehanł.  Ale,  ai)y  ci,  którzy  przy  Królu 
JMci  iść  mają,  anxii  nie  zostawali  (ztąd,  że  ich  w  tamtym  re- 
gestrze m'e  mianowano,)  gdzieby  się  obrócić  mieli ,  posłane  są 
powtórne  przy  uniwersałach  regestra,  w  których  tak  tamte  Cho- 
rągwie w  regestrze  pierwszym  do  JMPana  Wojewody  ordyno- 
wane, jako  i  te,  które  zostaną  przy  Królu  JMci  są  specyfiko 
wane.  Niesłusznie  zaprawdę  te  uniwersały  comnu)venint  WMe 
Pana;  bo  jeżeli  o  to  idzie,  że  z  mojćj  Kancelaryi  wyszły,  której 
']t%iaeąualis  z  wielką  auctoriłas,  takieć  wydane  są  i  z  wielkićj, 
luboś  je  WMPan  poprzedził  swemi,  z  naznaczeniem  miejsca  na 
ściąganie.  A  rozumiem,  że  to  non  movehit  WMPana,  i  nie  ze- 
chcesz przez  to  immissam  w  twoje  jurysdykcyą  praetefulne 
falcem,  kiedy  peniłus  uważysz,  że  za  wolą  Pana  Najwyższego 
w  tćj  Koronie  chodzą  nie  tylko  wojska  i  Pułkownicy,  których 
Rplta  nie  na  żadne  insze  prywatne  respekty,  ale  na  zaszczyce- 
nie Majestatu  Pańskiego  i  na  obronę  ojczyzny  extraordyuaryj- 
ne  pozwoliła, —  lecz  i  sami  Hetmani,  jako  Urzędnicy  dcpcMku- 
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■  tes  ab  impario  Króla  Pana  swego,  iść  powinni.  Oto  i  dziś  przy- 
'  szły  listy  od  JMFana  Wojewody,  który  oznąjinuje,  że  nieprzy- 
^  jaciel  jiiź  pod  bokiem  z  wielką  potęgą,  a  nowego  zaciągu  Cho- 
rągwi ledwie  trzy  przyszło.  Jeśli  się  za  ordynansem  przeciw- 
nym woli  i  rozkazaniu  JKMci  nie  stało  zadosyć,  obawiać  się  po- 
*  trzeba  większej  koufuzyćj.  Bo,  uchowaj  Boże,  gdyby  tamta 
garść  ludzi  j)rzy  JMPanu  Wojewodzie  Czerniechowskim  szwan- 
kować miała,  byloł)y  podobno  tak,  jako  pod  Korsuniem,  z  kąd 
^  dalsze  pramanarunt  errores ,  i  tak  ciężkie  na  Rpltą  wprowadzo- 
ne jarzmo,  z  którego  nam  nie  równio  trudniej  przyjdzie  oswo- 
badzać  ojczyznę,  aniżeli  sieją  w  nie  wprowadziło.  Jeżeli  tćż  to 
m4)vet  WMć  Pana,  że  kto  powić,  iż  tam  więcćj  wojska  będzie 
przy  JMl^anu  Wojewodzie,  non  indiicat  ista  narratio  inułilem 
mctum,  bo  acz  nie  w  wielkości,  ale  w  odwadze  Wodzów  do- 
brych i  Rycerstwa,  a  w  Boskićj  pomocy  zwycięzt>va  consistunty  , 
będzie  jednak  i  przy  Królu  JMci  takie  wojsko,  jakiego  się 
z  tamt)  eh  Chorągwi  nie  rychło  JMPan  Wojewoda  doliczy  pod 
regimentem  swoim.  To  pro  candore  meoj  a  nie  unoszącćm  się 
piórem ,  którego  externa  falce  w  Kancellaryi  JKMci  poprawiać 
ani  się  godzi,  ani  cxpcdity  wypisawszy,  proszę,  abyś  był  nieod- 
miennym Mciwym  Panem ,  kt(')rego  łasce  pilnie  powolne  usługi 
moje  oddawani.-^  W  Warszawie  2(>  Marłii  1651. 

Hetman  Polny  Kalino\a  .ski 
DO  Radziejowskiego  Podkanclerzego 

2  liaru  2ii  Marca    IdUt. 

Codziennie  prawie  daję  znać  de  słatu  rerum  nostrarum:  ale 
i  przy  tćj  okazyćj  oznajmuję,  żem  po  tych  fatygach  pułki  blisko 
siebie  porozporządzał ;  to  jest  pułk  Pana  Wojewody  Bracław- 
skiego  do  Chmielnika,  Xcia  JMPana  Wojewody  Ruskiego  do 
Stanisławowa  z  JMPana  Starosty  Krasnostawskiego  pułkiem, 
JMPana  Chorążego  Koronnego  do  Bnihilowa,  a  Obożnego  Ko- 
ronnego do  Brylinic  posławszy,  którzy  próżnować  przecie  nie 
będą,  ale  to  co  im  oporłunitas  przyniesie  zażyć,  nie  zaniechają. 
Ja  w  Barze  z  pułkiem  zostawam.  O  wojsku,  jakom  dawał  znać, 

4U. 
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i  dalekośmy  bardzo  zaszli;  a  teraz  sobie  miejsca  w}n[iaieść  nie 
możeDiy,  chyba  pod  Kamieniec. 

Marek  Sobieski^  Starosta  Krantostawgki, 

231. 

Łukasz  Miaskowski,  Sijdzia  Podolski 

z  Mikulinitc  7  Kwietnia  1651. 

L'stą|)iło  od  Baru  wojsko;  przez  dzień  na  przeprawie  zatrzy- 
mało się  w  Zyukowie  ku  Kamieńcowi  zmierzając.  Jako  nas 
P.  Bóg  srogą  konfuzyą  nawiedził,  tako  nieprzyjacielowi  dodał 
serca  i  pociechy,  l^rzybieżid  teraz  do  mnie  Towarzysz  JMPana 
Hetmana  Polnego ,  szukając  czeladzi  z  końmi  swemi  pocztowe- 
mi  profugos.  Twierdzi  o  wojsku  naszćm,  że  dla  głodu  astępiąje; 
to  przydawszy,  że  JMPan  Wojewoda  Bracławski  w  Głimielniku 
jest  sine  per imlo  z  pułkiem.  Dokąd  napadli  na  Kozaków  kilka 
set,  między  któremi  snadź  200  Tatarów  było,  gromił  szczęśli- 
wie, i  dwóch  Tatarów  pod  Zynków  odesłał  JMPanu  Hetmano- 
wi. A  gromił  między  Konstantynowem  a  Cłuuielnikiem.  A  Pan 
Gadomski  pisze  mi  temi  słowy,  że  posiłki  Tatar  Budziackich 
złączyły  się  z  Kozakami;  dla  tego  wojsko  z  Baru  do  Kamieńca 
idzie.  Na  JMPana  Wojewodę  Bracławskiego  srogi  był  okrzyk 
w  wojsku  o  to ,  że  upewnił  Kjóla  JMci  listami ,  których  kopie 
czytano  w  kole,  że  już  nie  trzeba  żadnego  wojska  na  Kozaków, 
obiecując  za  kilka  niedziel  Ukrainę  uspokoić.  Tuszą,  że  JMP. 
Wojewoda  Bracławski  nakieruje  tu  ku  KamieńcoMi  do  większćj 
kupy  wojska  zgłodzonego,  opieszałego,  wymorzonego,  wymę- 
czonego, które  bez  odpoczynku  żadną  miarą  subsisiere  nie  może, 
dla  koni  nędznych:  bo  choć  było  czćm,  po  Czerwonemu  i  dro- 
żćj  kupując  ósmaczkę  owsa, —  ale  nie  było  kiedy,  pięć  niedziel 
z  koni  nie  zsiadając.  Łukasz  Miaskowski,  Sędzia  Podolski 

Wojewoda  Kisiel  do  niewiadomego,  (wyimek  z  ustu) 

z  Gnojiia  14  Kwietnia  1661, 

Ja  WMci  nie  mam  ztąd  co  dobrego  oznajmić..  Wojsko  nasze 
ustąpiło  pod  Kamieniec  bez  wsaelkiego  gwałtu-  i  już  w  Cłina^- 


632  1651 

nikn  i  wszędzie  Kozactwo.  Samego  Chmielnickiego  spodzie- 
wam się  do  Pohrebiszcia.  Han  z  Ordami  na  S.  Jćrzy  Rnski  ma 
mn  się  stawić;  a  teraz  Ordy  nie  ma  więcej  jeno  GOO.  Posłańca 
mego  odprawił  bez  odpisu  z  tćm:  „że  mię  Pan  Wojewoda  ubez- 
„pieczył  Komissyą  i  pokojem,  a  swego  brata  wyprawił  z  Kali- 
„nowskim  i  Lanckorońskim  wojować.  Za  tę  tedy  niesprawie- 
„dliwość  poległ  brat  jego,  którego  ja  żałuję,  jako  wielltiego  ry- 
„cerza  i  przyjaciela  mego;  ale  sam  tego  chciał.  A  ponieważ  P<v 
„lacy  zaczęli  wojnę,  będą  jćj  syci."  Z  tćm  do  mnie  odprawił, 
a  na  znak  tego,  że  już  przyjaźń  wj^powiedział,  żyta  mego  2000 
miar  pobrał  i  sprzedał :  wziął  kilkadziesiąt  tjsięcy  za  nie.  Puł- 
ki wszystkie  już  ruszono  do  linićj  i  za  linią.  Pan  Bóg  to  wie,  co 
dalćj  dziać  się  będzie.  Radziłem  dość  i  przestrzegałem  Rpltą. 
Nie  chciała  mię  słuchać.  Teraz  zbyłem  majętności,  zbyłem  bra- 
ta, zbyłem  i  zdrowia  słabego;  i  moja  kontidencya  apud  plehem 
zrujnowana,  z  którą  dobrze  było  ojczyźnie,  i  siedziałby  każdy 
w  swojej  majętności  dotychczas.  Ale  że  insze  nastąpiły  rady, 
mnie  nihil  resłat ,  tylko  co  Pan  lióg  uczyni  z  ojczyzną,  na  tćm 
już  przestać.   Daj  Panie  Boże,  żeby  było  dobrze. 

233. 

Trzecie  wici  wydane 

ic  Lublinie  20  Kfciehiia  !66t. 

Jan  Kazimierz  z  Bożej  łaski  Król  Polski  etc. 

Wszem  w  obec  i  każdemu  z  osobna,  komu  to  wiedzieć*  nale- 
ży, etc, —  Aczkolwiek  nie  życzyliśmy  tego,  abyśmy  mieli  Uprzej- 
mości i  Wierności  Wasze  do  tćj ,  która  ostatnia  przy  następują- 
cych gruntownych  niebezpieczeństwach  zwykła  tćj  Rpltćj  bywać, 
obrony  [wzywać,  i  nakazywać]  generalną  pospolitego  ruszenia 
expedycyą,  którą  Rplta  przez  konstytucyą  z  Sejmu  przeszłego 
w  ręku  naszych  zostawiła,  i  raczćj  byśmy  spokojncrai  środkami 
przez  Komissyą,  sejmem  także  przeszłym  naznaczoną,  zapał 
ten  uśmierzyć  i  ugasić  chcieli,  o  co  był  przez  nas  przez  kilka 
kroć  ten  wiarołomca  obwieszczony  i  od  Komissarzów  naszych 
o  czasie  i  miejscu  dla  odprawienia  tćj  Komissyćj  rekwirowany. 
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Lecz  on  zdradliwenn  a  sobie  pomyślnemi  po  te  czasy  sukces- 
sami  nadęty ,  ufając  różnym  praktykoni ,  a  osobliwie  nierozer- 
wanej  przyjaźni  z  Hanem  Krymskim,  tą  Komissyą  coraz  zwła- 
czając ,  pogardził ,  oczekiwając  tylko  za  Ordami ,  z  któremi 
wszystkiemi  i  dalsze  zaciągając,  sam  Han  w  osobie  swćj  nie- 
wątpliwie w  tym  czasie  stawić  mu  się  przyobiecał.  Od  Porty 
zaś,  Xciu  Siedmiogrodzkiemu,  Baszy  Sylistryjskiemu ,  Multań- 
skiemu  i  Wołoskiemu  Hospodarom  zpotężnemi  wojskami,  pod 
utraceniem  Państw,  przeciwko  nam  i  Państwom  naszym  ruszyć 
się  rozkazano,  jako  nieomylną  mamy  wiadomość.  Tymczasem 
niezliczone  Kozaków  i  chłopów  mnóstwa  kupią  i  gromadzą  się. 
I^rzychodzi  nam  wszelakich  szukać  sposobów  ,  któremibyśmy 
tak  wielkićj  złączonej  z  pogaństwem  jego  potencyćj  wstręt 
i  odpór  wojsku  dać  mogli.  A  uważając  szczupłość  wojska  od 
Rpltćj  uchwalonego ,  które  takiej  wielkości  wojska  wytrzy- 
maćby  nie  mogło,  i  że  już  wszystka  całość  Rpltćj  teraz  zawi- 
sła,—  przystępujemy  tedy  w  imię  Pańskie  w  ostatnićm  niebez- 
pieczeństwie do  ostatnićj  obrony,  którćj  zawsze  przodkowie  na- 
si szczęśliwie  zażvvvali,  i  my  tćż  przy  błogosławieństwie  Pań- 
skiem,jćj  iż  zaż^gemy,  nic  nie  wątpimy.  Obwieszczamy  tedy 
trzeciemi  temi  i  ostatniemi  Wiciami,  według  konstytucyćj  Sej- 
iriu,  wszystkich  Rpltćj  obywatelów,  iż  na  powściągnienie  swa- 
wolnych rebellizantów  naszych,  którzy  złączywszy  się  z  pogań- 
stwem, zasadzili  się  na  wykorzenienie  nietylko  krwić  szlachec- 
kiej i  swobód,  wolności,  imienia  Polskiego,  ale  i  wiary  S.  Ka- 
tolickiej w  tern  Królestwie  zawsze  kwitnącej ,  z  podeptaniem 
i  rozwaleniem  kościołów  imieniowi  Boskiemu  poświęconych, — 
osol)ą  naszą  ruszamy  się.  Do  ściągnienia  zaś  się  wszystkim, 
którzy  do  pospolitego  ruszenia  z  prawa  są  obowiązani,  miejsce 
i  czas  na  dzień  V.  miesiąca  następującego  Czerwca  pod  Kon- 
stantynów stacyę  naznaczamy  i  tam  osobą  Naszą  na  dzień  po- 
niieniony  Uprzejmości  i  Wierności  Was  oczekiwać  będziemy, 
abyście  się  z  Starszemi  waszemi  prawem  naznaczonemi  stawili, 
po  od|)rawie  zjazdów,  które  wedle  prawa  dla  namówienia  przez 
Wojewody  i  Kasztelany  o  porządku  w  ciągnieniu  bez  uciążenia 
ludzkiego  na  dzień  IX.  miesiąca  Maja  w  Lublinie  składamy, 
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jeśli  wedle  Uniwersałów  od  nas  nierychło  wydanych ,  jeszcze 
nie  jest  odprawiony.  Chcemy  tedy  to  mieć  po  Uprzejmościach 
i  Wiernościach  Waszych,  i  pod  winami  wprawie  opisanemi  roz- 
kaznjemy,  żeby  służby  tćj  Rpltćj  nilct  nie  ulegał,  aie  ieby  się 
ochotnie  dla  zatrzymania  wiary  Ghrześciańsldćj ,  dla  sławy 
Rpltćj,  dla  wolności  i  swobód  swoich  z  taką  gotowością,  z  ja- 
ką przynależy,  w  miejscu  należytym  stawił.  Czego  Wiebuożni 
i  Urodzeni  Wojewodowie,  Kasztelanowie,  jako  i  Urzędnicy  mgi 
prawem  opisani,  doglądać  będą.  Urzędom  także  miast  i  miaste- 
czek naszych  rozkazujemy,  żeby  w  odprawo waniu  powinności 
i  ciężarów  z  prawa  na  nich  włożonych,  tak  się  sprawowali,  żeby 
z  nich  żadne  omieszkanie  nie  było,  pod  winami  w  prawie  opi- 
sanemi. Który  Uniwersał  nasz  aby  wszystkich  doszedł ,  rozka- 
zujemy i  mieć  chcemy  po  Urzędnikach  Grodzkich  ,  aby  go  nie 
tylko  w  miastach  i  w  miasteczkach  na  miejscach  zwykłych  pu- 
bUkowali,  ale  i  po  parafiach  rozesłali;  inaczćj  nie  czyniąc  dla 
łaski  Naszćj  i  ostrości  prawa  pospolitego. —  Dan  w  Lublinie  d. 
20.  miesiąca  Kwietnia  roku  Pańskiego  MDCLI ,  panowania  Na- 
szego Polskiego  Illgo  roku  a  Szwedzkiego  IVgo  roku. 

Jan  Kazimiórz  Król.  Remicianus  Piasecki 

Hegens  Cancellariae  Regni  Majoris. 

234. 

Sylwester  Koss  Metropolita  Kijowski  etc. 
DO  Radziejowskiego  Podkanclerzego 

bez  daty,  snadź  wKioietmu  165  L 

Skoro  mię  jedno  doleciało  pióro  WMl^ana,  in  eodem  jmfwto  do 
JMPana  Hetmana  Zaporoskiego  pisałem  disstmsorins  od  wojny 
in  tńsceńbus  patriae.  Replika  mię  doszła  in  eam  fortnam.  „Jam 
„żadnćj  wojny  nie  zamyślał,  i  Komissyą  ł)cdąc  ubezpieczony 
^pro  7ma  Marłii  naznaczoną,  żadnój  okazyćj  do  rozlania  krwie 
„ChrześciaAskićj  nie  dałem ;  gdyż  się  ona  przez  PP.  Polaków 
„lać  poczęła,  w  zabiciu  Nieczaja  i  wielu  ludzi  wysieczonych 
„w  Krasnćm.  I  zbliżać  się  przed  Komissyą  do  mnie  wojska 
„Polskie  poczęły.  Musiałem  sobie  i  do  Boga  na  ratunek  zawo- 
;,łać,  i  apud  exteras  nationes  subsidia  ąuaerere.  Nic  jednak  ho- 
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y,sfilłfa(is  nic  poczynając,  Koniissyćj  czekam  jako  najprędzćj. 
^.leno  żeby  ta  była  in  paroo  comiłału  PP.  Komissarzów,  a  woj- 
„ska  Polskie  daleko  odstąpiły  od  linićj  w  zaczepki  {sic!'^).  Ca- 
„thegorice  piszę  do  WMPana,  pewien  będąc,  że  WMć  pro  ge- 
y,nio  suo  cali  ido ,  (idtemperabis  z  obu  stron  Marcyalistów  inge- 
y^nia;  ustawicznego  mnie  mając  bogomodlcę  o  pokój  święty  i 
„długofortunne  panowanie  WMci.  Grdyżem  ja  tćjże  orlicć  dzić- 
,,cię,  którćj  złote  pióra  Ottomaóskie  podskubały  ręce,  a  które 
,,niogą  w  krótkim  czasie  odróść,  kiedy  się  rozróżnieni  w  miłości 
,,(8zczórze  w  amnistyą  gniew  zagrzebłszy),  obłapią  bracia". 

Na  list  WMPana  od  P.  Hetmana  Zaporoskiego  jeszczem 
responsu  nie  otrzymał:  skoro  otrzymam,  citissime  prześlę.  A  na- 
tenczas, etc, 

F.  S.  Na  listy  dyrygowane  od  WMPana,  ku  Panu  Hetma- 
nowi ])rzez  Bojarzyna  drugiego  JMP.  Wojewody  Kijowskiego, 
spodziewam  się  repliki,  liernora  nie  u  mnie. —  To  ciężka,  że 
za  pasera  tuż  u  1^.  Hetmana  Zaporoskiego  Tatarowie  są. 

235. 

Okólnik  \H)  obywateli  Ziemi  Chełmskiej  W^ojewództwa 
Ruskiego  *) 

w  Balinic  15  Maja  1651. 

IcliMMciom  Urzędnikom  Oł)ywatelom  Ziemi  Chełmskiój  i  Po- 
wiatu Krasnostawskiego ,  moim  MPanom  i  braciój ,  przy  odda- 
niu powolnych  usług  moich  wiadomo  czynię,  iż  wziąwszy  wia- 
domość o  świćżo  wydanych  od  K.  JMci  Uniwersałach ,  w  któ- 
rych oznajmując  o  następującym  z  wielką  potęgą  nieprzyjacielu, 
i  miejscu  pod  Konstantynowem  wiciami  ostatniemi  nam  do  ścią- 
gnienia  naznaczonóm  opanowanóm,  i  dałój  in  oiscera  Regni  po- 
stępującym, pilno  nas  do  boku  swego  na  miejsce  obozowi  na- 
znaczone wzywać  raczy;  a  wiedząc,  iż  nam  pobliższe  Woje- 
wództwa po])isy  sobie  prędkie  złożyły,  tedy  i  my,  abyśmy  ró- 
wną z  niemi  pociągali  ochotą.  —  Ja  według  zlecenia  sobie  od 
WMM Jeanów  na  blisko  przeszłym  Sejmiku  danego,  czas  popisu 

*;   Siiadż   był   przez   Kasztelana  Chełmskiego   Zbigniewa   Gorajskiego 
wydany. 
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naszego  pro  25  praesmtis  pod  Chełmem  składara.  Na  które 
abyście  WMMPanowie  wszyscy,  z  tą,  którąby  zaraz  do  obozu 
prosto  iść  się  mogło,  gotowością,  (gdyż  i  insze  nam  bliższe 
Województwa  toż  czynić  chcą,)  stawić  się  raczyli,  wielce  proszę. 
Tam  zaraz  co  się  i  na  przeszłym  Sejmiku  nie  skończy lo ,  da  Pan 
Bóg  konkludujemy,  i  porządek  w  ciągnieniu,  także  securitał^m 
doniesłicam  gruntownie  namówimy.  Która  wiadomość,  aby  tćm 
prędzćj  wszystkich  WMMPanów  dojść  mogła,  z  Grodów  po 
parafiach  aby  publikowaną  była  proszę;  teraz  się  łasce  WMM. 
Panom  oddając. —  W  Balinie  15  Maja  1651. 

236. 

UnIWEKSAŁ  KkÓLA  donosi    o  NASTĘPUJ^CEM  POTljŻNEM 

WOJSKU   NIEPZYJAGIELSKIEM 

z  Krasnosławu  20  Maja  iOol. 

Jan  Kazimujrz  z  Bożej  łuski  Król  etc. 

V?  szem  w  obec.  —  Aczkolwiek  wj^dane  są  do  Uprzejmości 
i  Wierności  Waszych  trzecie  i  ostatnie  wici, —  abyście  Uprzejmo- 
ści i  Wierności  Wasze  na  dzień  6  następującego  miesiąca  Czerw- 
ca, pospolitćm  ruszeniem  pod  Konstantynów  stanęli, —  że  je- 
dnak nieprzyjaciel,  już  tamto  miejsce  opanowawszy,  dalej  się 
in  yiscera  Eegni  z  potężnćm  tak  Tatarów,  Kozaków,  jako  tćż 
niezliczonego  chłopstwa  mnóstwem  sposobionćm  wojskiem  po- 
myka,—  a  bacząc,  że  tak  wiełkićj  jego  sile  i  potędze  wojsko 
nasze  z  uchwały  Sejmowćj  od  nas  zaciągnione  wydołać  nie  mo- 
że, —  przeto  donosząc  wcześnie  do  wiadomości  Uprzejmości 
Waszych  gwałtowne  to  na  Rpltą  następujące  niebezpieczeństwo, 
pilnie  żądamy  i  napominamy  Uprzejmości  i  Wierności  Waszych, 
abyście  jak  najprędzćj  być  może,  do  nas  do  obozu,  tam  gdzie 
od  nas  postanowiony  będzie,  pospieszali,  aby  za  złączeniem  spól- 
nćj  siły,  przewrotnym  tego  nieprzyjaciela  na  zgubę  Rpitej  za- 
mysłom mógł  się  wstręt  \  odpór  uczynić.  Któryto  Uniwersał 
Nasz,  dla  prędszćj  wiadomości  jako  do  Uprzejmości  i  W^ierności 
Waszych,  tsk  i  do  inszych  Województw,  gdziekolwiek  onych 
zastanie,  przez  umyślne  posłance  w  tak  ciężkim  Rpltćj  razie, 
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rozesłać  rozkazaliśmy. —  Dan  w  Krasnymstawie  dnia  XX  Mie- 
siąca Maja  roku  Pańskiego  MDCLI. 

231. 

Zmyślony  pkzez  potwakcę  list  Chmielnickiego 
DO  Króla*). 

Czechryn  r.  165t. 

Najjaśniejszy  Miłościwy  Królu 
Panie  a  Panie  mój  Miłościwy ! 

i\ie  (larino  rzeczono:  y,conscientia  mille  testes^y  bo  złe  sumienie 
licwiiie  morderzem  srogim  i  jadowitym  katem  każdemu  czło- 
wiekowi zostaje.  Ten  i  mnie  morsus  conscientiae,  który  mię 
we  (lnic  i  w  nocy  morduje,  trapi,  trąca,  przywodzi  do  tego,  że 
niewypokutowane  przez  długie  lata,  .by  też  snąć  Nestorowe, 
ciężkie  grzechy  moje,  łotrowskie  zbrodnie,  rozbójne  postępki 
t>Tanii  srogiego ,  krwić  rozlania  ChrzesciaAskiój ,  kapłanów  Bo- 
żych, panien  świątobliwych,  dziatek  niewinnych,  Panów  mę- 
kami nieznośnemi  pomordowanie,  dostatków  wielkich  zebranie, 
wojska  jednego  pod  Korsuniem  zbicie.  Hetmanów  w  niewolą 
i  wiele  znacznych  Kawalerów  w  więze  pogańskie  zaprzedanie, 
l)rócz  tego  wszystkiego  z  poganinem  uczyniwszy  wielkie  kon- 
juracye,  niezliczone  wojska  obojój  płci  do  Ordy  zagnanie,  do- 
mów Bożych  splądrowanie,  i  ich  ognie  poznaszane,  umarłych 
wiernych  z  grobu  ciała  wyrzucanie  i  psami  pokarmienie,  a  co 
najstraszniejsza,  i  największe  crimefij  którego  lękałem  się  był 
specyfikować,  ołtarzów  Bożych  poszpecenie,  (ah!  crudele  genus! 
ali  fremendum  scelus !  ah  paganicum  pecłus !  ąidd  facere  ausus 
es'f)  przed  Majestatem  WKMci  P.  Mgo  Miłościwego,  jako  przed 
pomazań(;em  Bożym ,  z  żałością  wielką  wyznawam.  Lubo  w  mi- 

*)  List  ten  oczćwiAcłe  zmyślony  na  spotwarzanie  Królów  obu,  Kan- 
clerza, Hetmana,  Kisiela  i  innych,  przez  jakiegoś  zwolennika  Xcia 
.Jeremiego  Wiśniowieckiego.  Nikczemny  ten  fałszerz  snadi  był  ten 
rtjim,  który  i  pas/kwil  potlobncy  treści  y,Coinpendium  coimlloi-um  Can- 
(filar! i  Magni'*  napiHał.  {C<mf.  Kochowsk.  Clhn,  Vol.  I.  fol.  166, 
106. J 
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łosierdziu  Największego  Boga  nie  trzeba  wątpić; —  ale  gdy  so- 
bie przypominam  one  słowa:  ,jvixjt4słuji  sahabiłurj^ — i  one  dro- 
gie słowa:  „now  dimittetur  pecmłum,  doiwr  restituałur  ablałum-^y 
przyszłoby  rai  z  wiełl^ićj  i  ciężkićj  desperaeyi  ręką  moją  własną 
zabiwszy,  Plutonowi  tyranowi  tyrana  oddać.  Ale  gdy  sobie 
przypominam,  meUm-  est  obedienłia.  ((nam  victhna^y  te  mię  sło- 
wa od  terminu  ostatnićj  desperaeyi  o  miłosierdzia  Bożem  za- 
trzymy  wają  potężnie.  Bo  acz  ja  tak  podły  Kozak ,  niepoezesna 
osoba,  miałem  się  ważyć  tak  niesłychanego  krwić  rozlania  i  oj- 
czyzny w  popiół  obrócenia;  lecz  gdy  mię  Bóg  Ś.  pamięci  Kn'*- 
łowi  Władysławowi  podał  ad  ex€quefida  impia  scelera  przez 
moje  ręce,  pełne  teraz  krwić  niewinnej  rozlania,  —  gdy  mi  do 
siebie  do  Warszawy  przyjechać  kazał, —  tam  nienawistne  serce 
Pan  mi  to  otworzył,  i  kazał,  abyśmy  Kozacy  jugum  seruitutis 
rzuciwszy  z  karków  naszych,  hostilifatetn  Polakom  i  Panom 
swoim  oświadczyli.  Natośmy  od  KJMci  a  potem  od  P.  Kancle- 
rza Koronnego  niemałą  wzięli  summc.  A  ponieważ  qui  per 
aiium  facit^  per  se  facere  ridetur,  ponieważ  za  wolą  Pańska, 
i  pieczołowaniem  gorącćm  JMP.  Kanclćrza  Koronnego  od  da- 
wniejszych lat  podałem  się  na  takie  mordy,  eo  factiis  sum  pessi- 
mum  instrumenłum.  JMP.  Wojewoda  Kijowski,  P.  Kisiel,  ten 
się  ze  mną  znosił,  ale  ostrożnie:  i  za  wszem  secretiora  qiiaequc 
z  nim  mićwał,  i  wszelakiem  praecatitioms  miał  w  zachodzących 
sprawach,  i  cokolwiek  chciała  adrersi  moliri  Rplta  przeciwko 
mnie.  Czyniłem  rozkazanie  Pańskie,  infomiacyi  się  tak  wiel- 
kich Senatorów  podając.  Nie  u  mnie  tedy  Bóg  wszechmogący 
tak  wielu  duszyczek  i  męczenników  prawie  rekwirować  będzie, 
i  tych  utrapionych  więźniów  w  ręku  pogańskich  zostawających. 
Nie  na  umie  mają  padać  niebiosa  przeuiknione  jękiem  panienek 
płaczących  i  lamentujących,  odstradawszy  od  pogaństwa  poczci- 
wości. Jam  był  fdius  ohedientiae.  A  jako  z  wojska  Gredeonowe- 
go  na  obóz  Medyanitów  bochen  chleba  wytoczywszy  się,  rwać 
począł  i  szarpać,  namioty  nieprzyjacielskie  rozwalać,  krzyk  po- 
wstanie po  obozie:  ^gludins  esł  hic^  ;  tak  mnie  Kozaka  jednego 
Pan  Bóg  na  zwątlenie  wielkich  sił  polskich  obrał  sobie  nikcze- 
mnego człowieka.   Ale  czy  to  z  woli  Bożej  słcłtł ,  iż  się  uiezno- 
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ue  pompy,  fiisłus,  anibicye,  maniery,  inwidye,  i  różne  w  życiu 
4X:us,  Panu  Bogu  nie  podobały, —  czy  tH  zajątrzone  serca  Pa- 
lów  ku  poddanych  ten  upadek  ojczyzny  przyniosły?  Azaż  i  ja 
ozkazaniu  WKMci  nie  był  addictissimus,  kiedy  IcliMMPauowie 
iadachta  chcieli  WKMci  z  koroną  minąć?  Rozkazowałeś  mi, 
rzy wałcś  mię  WlCMość ,  abym  z  wojskiem  swojóm  ku  Warsza- 
ne  następował ,  i  pod  Zamościem  dalszego  rozkazania  i  wia- 
omości  czekiił :  i  skoro  mię  tu  przez  I^)sła  WKMci  doszła  wia- 
omość,  żeś  szczęśliwie  Panem  był  obrany,  rewers  uczyniłem 
wojskiem.  Nie  bez  szkody  ten  mój  był  zaciąg  głęboki  w  oj- 
zyznic:  świadkiem  tameczne  kraje.  Tu  mi  tj'lko  przed  WKMcią 
rzychodzi  uważać  prostym  i  ubogim  rozumem.  Czemu  wojsko 
warciane  Hetmana  nie  ma  mieć  belłicosum,  piunij  sohrmm^ 
ie  takowego,  który  wszystkie  siły  i  fortele  wojenne  w  jedn*j 
Grzałce  najdował,  i  wielce  ich  w  głębokićj  flaszy  szul^ał?  Na 
óż  takowego  dano  na  zgubę  zacnycli  wyuczonycli  Kawalerów 
starych  kamanagów,  a  na  zwątlenie  mocy  polskićj?  Pod  Pi- 
iwce  zaś  tak  wielkiemu  wojsku ,  czemuż  Hetmana  dano  veneriH 
ullum  '^  który  głosu  słodkiej  i  wdzięczno)  lutni  tam  nie  słuchał, 
idno  echo  częste  z  samopałów  Kozackich.  Pierzchnął  i  z  dru- 
lemi,  wszystkie  dostatki,  wielkie  bardzo,  w  polu  zostawiwszy, 
edync  wojenne  było  tam  consiliiwi  miłującego  szczerze  syna 
jczyznę  i  wolności  szlacheckićj  custodin,  Xcia  JMci  Wiśnio- 
rieckiego,  aby  bez  zwłoki,  pókiby  mi  Orda  nie  przyszła  na 
omoc,  nastąpić  na  wojsko  Kozackie.  Ale  oracye  długie,  słowa 
iciuskie  wyborne  i  pieszczone,  przeciwne  były  tak  zdrowćj  ra- 
zie: inaczćj  zwycięztwo  przy  wojsku  I^olskiem  ł)yćł>y  musiało 
ewne.  A  czemuż  d(»brego  tego  Kawalera,  który  unicus  prawie 
38t  in  liepublica,  Xcia  .IMci  Wiśniowieckiego  za  Hetmana  nie 
ano?  Snadno  się  domyślić,  bom  namienił.  Wojska  Zbaraw- 
kiemu  staruszka  Hetmana  JMP.  Kanclerz  dał  według  swćj  m- 
;ncyi,  i  co  dawno  nie  było  w  l^jlszcze,  heretyka.  I  tam,  liy  nie 
Lże  JMość  Wiśnio wiecki ,  tak  by  ł)yło  temu  wojsku,  jako  i  pod 
lorsuniem.  Ale  to  intcr  miracula  miraculorum  uważa4i  mira* 
dum,  żeś  WKMość  z  garstką  łudzi  iić  raczył  na  odsiecz^  na 
otęgę  moją  wielką  złączoną  z  pogaiu^twem;  nie  mąj^ti  wojidu^ 
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nie  mając  Hetmana ,  nie  mając  języka  o  nieprzyjaciela  tuż  nad 
sobą  wiszącym;  ani  sprawą,  ani  taborem  idąc,  tak  zdrowie 
swoje  i  ojczyzny  WKMci  stawić  na  szauc  raczyłeś.  Owo  i  tam 
vota,  conałus,  desideria  WKMci  i  JMP.  Kanctórzowe  ukonten- 
towane były;  a  nieprzyjaciel  Ordyniee,  i  dostatków  siła  nabrał, 
i  wielka  mu  się  została  winna  summa  ^ —  i  okupow^ać  się  z  proś- 
bą przyszło.  A  co  ludzi  poginęło,  oczy  WKMci  świadkiem. —  Ti 
tedy  żałosna  konfesya  moja  przed  WKMcią.  Lecz  jeśliby  mię  in- 
festować  chciała  i  vindictae  cupida  Rplta  była  nademną,  oświad- 
czam to  WKMci,  że  mam  zawsze  ochotne  wojsko;  i  Hana  same- 
go, jako  mego  patrona,  mam  ordę  przy  sobie;  mam  Polaków^ 
mam  Kozackie  wielkie  kupy.  Dostatków,  —  tyełi  nie  wspomi- 
nam: tych  tak  wiele  mam,  jako  Monarcha  ich  mieć  nie  może. 
Armaty  wielkićj  i  mniejszej ,  strzelby  rzecz  nieporaehowana.  Na 
czułości  i  oswomości  mnie,  na  ochocie,  posłuszeństwie  i  ser- 
deczności wojsku  mojemu  nie  schodzi.  Aleć  ja  pragnę  te  wszyst- 
kie sił}  na  nieprzyjaciela  WKMci  wywierać  i  obracać,  kiedy 
WKMość  P.  Mój  Mwy  już  dełida  ex  mandatis  pochodzące  odpu- 
ścić będziesz  miłościwie  raczył,  a  nmic  za  wiernego  poddanego 
i  ubogiego  Kozaka  mając,  w  Pańskiej  łasce  swćj  chować  bę- 
dziesz raczył.  O  co  pilnie  prosząc  a  całując  rękę  WKMci,  łasce 
się  WKMci  oddawamy.  —  W  Czechrynie  1651. 

WKMci  Pana  Ngo  My  o  wieimy  poddany  i  9luya 
Bohdan  Chmielnicki  Hetman  wojska  JZaporowskieyo. 

238  a. 

Władysław^  Myszków  ski  Wojewoda  Sandomirski 

DO  NIEW^lADOMEGO 
z  Beresteczka  1  Lipca  t65t. 

Doszła  snąć  wiadomość  Chmielą,  że  nasze  wojsko  uchodzi;  cze- 
go było  okazyą  odjazd  JMP.  Miecznika,  JMP.  Koniuszego,  JMP. 
Starosty  Sądeckiego,  i  służałego  wojska  10(X):  więc  że  z  tjmi 
ludźmi  nie  mało  wozów  było,  co  się  uazad  przeprawiali ,  udali 
szpiegowie,  o  których  mu  nie  trudno,  że  Lachowie  ustępują.  Coś- 
my tedy  do  niego  przymykać  się  mieh,  to  on  do  nas  i  z  Hanem 
pospieszył.  Czego  wszystkiego  krótką  rolacyą  posyłam. 
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28  Junii,  Przyszedł  tedy  nieprzyjaciel  w  wilią  Śgo  Piotra 
i  Pawia,  w  kilka  tysięcy  komunnika  osobliwie  z  Tatarów  wy- 
branych; co  po  więźniach,  kt(')rych  dostano,  i  po  trapie  poznać 
było  snadnie,  i  po  śmialćm  i  mężnćm  nacieraniu.  Wyszło  nasze 
wojsko  w  pole.  Na  lewćm  skrzydle  stał  Xże  JMć  Wiśniowiecki 
Wojewoda  Ruski  na  czele,  któremu  zaraz  w  posiłku  stanąłem 
i  ja,  z  Województwem  mojćm  Sędomirskićm.  Na  prawom  skrzy- 
dle stał  JMPan  Krakowski,  gdzie  i  Chorągiew  moja  Usarska. 
W  pośrodku  byli  K.  JMci  ludzie.  Po  długich  harcach  spędził  nie- 
przyjaciel naszego  harco wnika,  i  uderzył  na  nasze  skrzydło  le- 
we; ale  pociechy  nie  odniósł.  Albowiem  jako  skoczył  Xże  JMć 
do  nich,  a  my  jćno  w  posiłku  skoczyli,  nie  wytrzymał  nieprzyja- 
ciel ,  i  sromotnie  począł  uciekać.  Przyszedłszy  potćm  uciekają- 
cym w  bok  JMP.  Chorąży  Koronny  i  połowa  pułku  JMPanaMar- 
szałka  Wgo  Koronnego,  dopieroż  większą  mieszaninę  w  nich 
uczynili ;  i  nagnano  ich  na  błota,  i  siła  ich  tam  nabito,  i  siła  na- 
tonęło.  Więźniów  tćż  nie  podłych  naimano. 

29  Junii.  W  dzień  Śgo  Piotra,  wyszło  znowu  nasze  wojsko 
w  pole  tymże  szykiem  jako  wczora.  Po  długich  harcach  i  napa- 
dnieniu  na  różne  strony,  osobliwie  ku  taborowi  naszemu,  wywarł 
nieprzyjaciel  wielką  potęgę  na  nasze  skrzydło.  Ale  i  na  powtór- 
ki nie  miał  większego  szczęścia :  bo  Xże  JMć  i  my  z  nim  sko- 
czyli ,  osobliwie  to  skrzydło  na  którćm  moja  Chorągiew  nadwor- 
na stała;  i  tak  ze  trzema  Chorągwiami  posunęliśmy  się  za  niemi, 
żeśmy  i  Xcia  JMci  pułk  minęli,  i  wsparliśmy  onych  z  małą  na- 
szych szkodą,  bo  tylko  jeden  Towarzysz  Pan  Rożen  zginął  pod 
moją  Chorągwią.  Ale  potćm  drugą  furyą  wywarł  naprawę  skrzy- 
dło: za  którym  gdy  się  posunęli  nasi,  odnieśli  w  sobie  wielką 
szkodę,  bo  się  nazbyt  w  pole  wydali.  JMP.  Krakowskiego  Cho- 
rągiew wzięto;  Towarzystwa  nie  mało  nabito.  Zaczćm  winująP. 
Czarneckiego,  że  się  nazbyt  zagnał;  i  gdyby  była  nie  Chorągiew 
Usarska,  która  w  tymże  pułku  chodziła,  maloby  tćj  Chorągwić 
uszło.  Aleć  i  my  na  dobry  bankiet  trafili;  bo  4  Towarzystwa  zgi- 
nęło, (między  niemi  zginął  Pan  Księski),  kilkanaście  pacholików^ 
i  drugich  nie  małą  szkodą.  JMPan  Starosta  Lubelski  (Adam  Osso- 
liński) zginął;  Miecznik  Przemyski  Ligenza,  JMPan  Kazanowski 
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KasEtelon  Halioki,  i  inszych  zacnych  wiele.  Atoli  ich  jednak  z  po- 
la zegnali. 

80  Jtmii.  Dnia  wczorajszego  już  walna  była  potrzeba. 
Zwiedli  tedy  naprzód  harce  Tatarowie;  potom  wszystką  s3ą  Ko- 
zacy. A  nie  wiem,  co  za  dobry  miał  affekt  nieprzyjaciel  do  na- 
szego skrzydła,  ^.e  największą  zawsze  wywierał  na  nie  fiiiyą: 
ale  Pan  Bóg  poszczęścił,  że  cale  nieprzyjaciela  z  pola  z  wielką 
jego  klęską  zegnano  aż  w  sam  tabor.  Tatarowie  aż  za  przepra- 
wę uciekli ;  których  JMP.  Chorąży  gonił  za  milę.  Zawarł  się  te- 
dy nieprzyjaciel  w  taborze  z  czernią,  ale  K.  JMć  na  całąnoe 
z  wojskiem  w  polu  zostawał,  i  dotąd  zostaje.  Bito  do  tego  ni^ 
przyjaciela  z  dział  aż  do  samego  zmroku:  w  nocy  ucichła  strzel- 
ba, bo  i  deszcz  srogi  lał,  jak  cebrem. 

1  Julii.  Dziś  znowu  jeno  się  brzaździć  poczęło,  poczęto  im 
ognia  dawać:  ale  się  on  nocą  okopał.  Zostaje  tak  dotąd  wojsko 
wszystko  z  K.  JMcią  w  polu.  Myślą  o  nieprzyjacielu,  jakoby  mn 
się  nie  dać  wjmknąć;  bo  go  nakoło  otoczyli,  a  on  snąć  chce  ko- 
niecznie kusić  się  o  przejście  do  przeprawy  taborem,  bo  na  to 
nad  tym  stanął  brzegiem,  że  się  chce  przeprawić;  ale  żadną  mia- 
rą nie  może.  I  tak  wię  do  tćj  przeprawj',  którą  przyszedł,  chfe 
przemknąć,  byle  mu  tylko  dopuszczono.  Nie  masz  więcćj  co  pi- 
sać, tylko  przy  dziękczynieniu  Bogu  wszechmogącemu,  prosić, 
aby  do  końca  szczęścił  JKMci  ze  wszystkićm  rj  cerstwem. 

238  b. 

CUIIIELNICKI  DO  MlROŁA.f A  POTOCKIEGO  HeTMANA  WiBLKIEGO 

Koronnego. 

z  Jawtienia  f  to  Sierpniu  1661  *). 

Jdśnie  Wielmożny  Mci  Panie  Krakairski 

Nasz  wielce  Mci  Pani^,  i  Dobrodzieju ! 

Widzi  Bóg,  żeśmy  dalszego  krwi  rozlania  nie  życzyli,  i  ła- 
ską JKMci  kontentowaliśmy  się.  Tylko,  że  znowu  ta  zaczepka 
z  obudwu  stron  stała  się.  Która  strona  winniejsza,  Bóg  sam  nie- 


* )     Porównaj  Joach.  Pastorii,  Bell,  Scythico^CosucinĄm.  DojUImc.  i$^. 
pag,    242, 
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chaj  sądzi.  !Nam  pod  miecz  nachylać  szyję  tn\Hm  było:  miuiie- 
liśmy  się  bronić.  A  na  Króla  JMcj  P.  N.  Mgo  r%k  nie  podejmo- 
waliśmy: bo  i  pod  Beresteczkiem,  gdy  wojsko  nie  uznało  miło- 
sierdzia JKMci,  jako  Panu  swemu  ustępować  musieli,  i  iść 
do  domów  swoich ,  życząc  już  dalszego  pokoju.  A  że  WMPan 
z  wojskiem  swojóm  następować  raczysz,  wiemy  iż  to  nie  na  po- 
kój, ale  na  większe  krwić  rozjanię  zanosi  się.  Co  iż  totcditer  nie 
z  naszćj  dzieje  się  strony.  Bogiem  wszechmogącym  się  świad- 
czymy, (rdyż  nie  po  jeden  kroć  WMP.  z  nami  expedycye  odpra- 
wo wał,  tedy  z  obndwu  stron  musiaht  bydź  szkoda  nienagro- 
dzona:  i  teraz,  jeżeli  WMP.  ulitowania  nie  *aiyje«z,  każdy  prjsjr 
swojem  ubóstwie  umrzeć  gotów>  i  głowę  pQ)ożyć  zechce;  bo  ]ąią 
ptaszek  gniazda  swego  jako  może  ochrania,  Ą  w  tćm  jess^cze  co 
większa,  czego  my  krom  Boga  samego  wiedzieć  I^e  możemy^  co 
jest  w  ręku  Boskich,  komu  dekret  dobry  padpie?  My  jęduał^ 

0  WMci  Naszym  Mciwym  Panu  trzyrnapy,  że  użaliwszy  się  nad 
Chrześciaóstwem,  aby  z  obudwu  stron  więcćj  nie  rozsiewała  się 
krew  niewinna,  świątobliwego  pokoju  życzyć  będziesz  raczył, 
którego  i  my  sobie  wielce  życzymy,  i  WMP^a  prosimy,  aby* 
WMć  jako  Primas  Begni  mądrą  swoją  radą  w  to  potrafić  raczył, 
żeby  już  potok  krwawy  był  pohamowany,  i  do  JKMci  P.  N. 
Mgo  intercessyą  za  nami  wniósł,  aby  nas  przy  wolnościach  na- 
danych zachować  raczył,  i  ojcowskiego  miłosierdzia  nad  podda- 
nemi  zażył.  Niechajby  już  pożądany  w  Królestwie  J.K. Mci  kwi- 
tnął pokój,  i  siłj'  zobopólne  na  usługę  JKMci  gotowe  były; 
n  czegobyś  WMć  nasz  MP.  potrzebował,  racz  WMć  nasz  MPan 
oznajmić,  nie  następując  z  wojskami:  gdyż  zrozumieliśmy,  że 
WMć  nasz  Pan,  jakoś  w  Uniwersale  swoim  do  Białćjcerkiyiii  pi- 
sanym wyrazić  raczył,  nie  życzysz  już  krwić  rozlania  więcej. 

1  my  także  z  wojskami  swemi  nie  będziemy  się  ruszać,  ale  ocze- 
kiwać będziemy  na  łaskawą  deklaracyą  od  WMPana,  o  któr^ 
rozumiemy,  że  o  Poniedziałku  mieć  będziemy.  O  co  i  powtórz 
WMPana  prosimy,  a  uznane  dobrodziejstwo  i  łaskę  dożywotnie 
naszemu  Mci  Panu  odsługować  powinni  będziemy.  Którzy  sia 

41. 
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natenczas  z  oniżonemi  naługami  naszemi  pilno  zalecamy. — Dn 
z  Taboru  Jawzienia?....  AugusH.  1651. 

WMPana  wt  tonem  powolni  wtudty  Bohdan  CkmielmcŁi 
i  Czerń  wiwystka  J.   K.  Mci  wojska  ZiEparawekiego, 

239. 

IsLAK  Gerbj  Han,  do  Chmielkickibgo  *) 

s  Krymu  ben  d(Uy,  snadi  w  Wnedniu  1661. 

Pretdjcuddu  mój  Zaporoski  Hetmanie  ! 

Zdrowia  dobrego  życzę  ^  i  Pisarzowi ,  Pułkownikom ,  Attamt- 
nom  i  wszystkiemu  wojsku  Zaporoskiemu  na  długie  lata. 

Brata  swego  Nuradyn  Sołtana,Sefer-Kazi  Agę,  SulMngaii 
Agę,  i  innych  Agów,  Bejów  wszystko  wojsko  co  się  znaladOi 
posyłam  Wam  na  pomoc,  a  sam  tylko  w  Krymie  zoatiyę  się. 
Które  wojsko  za  pomocą  Bożą  do  was  co  najprędzćj  przyjdzie; 
a  doszedłszy,  Boga  na  pomoc  bez  żadnćj  pychy  wziąwszy,  ni^ 
przyjacielowi  odpór  dawajcie;  a  proszę  żebyście  się  jako  przed- 
tem, pijaństwem  nie  bawili,  ale  Pana  Boga  o  zwycięztwo  prosili 

W<»m  iycdiwy  Idan  Gier^y 
Han  wielkiłj  ordy  Krymskiej  —  ewą  rpfcf. 


*)    Porówn.  ten  list  w  Kochowskikoo  Climact  Vol.  L  fol.  298, 

240. 

Mikołaj  Potocki  Hethan  Wielki  Koronny  do  Kbóla 

pod  Białopolem  4  FcUdziemika  1661. 

Cokolwiek  miałem,  osobliwie  oznajmiłem  WKMci  P.  M.  Urno. 
Teraz  non  occurrit  aliudy  tylko,  że  po  zawartym  pokoju  koło 
tego  myśli  i  pieczołowanie  moje,  jakobym  wojsko  w  Bracław- 
czyznie  złożył.  Gdyż  i  Polesie  ex  consilio  Ich  MPP.  Senatorów 
na  wojsko  W.  X.  Lgo  ordynowałem,  i  już  ku  niemu  Xie  JMć 
Pan  Starosta  Żmudzki,  oddzieliwszy  się  od  nas,  obródŁ  —  Po- 
pis wojska  w  tych  dniach  odprawił  się;  którego  regestr  pośle 
WKMci  Pan  F^sarz  Pohiy  Koronny;  mało  go  jednak  co  mnićj, 
tak  Polskiego  jako  i  Cudzoziemskiego,  nad  18,000  najdzie  się. 
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Z  Konstantynopola  piszą  mi,  iż  nowy  Wezer  życzliwszym  zo- 
staje WKMci  i  Rpltćj,  niżeli  pierwszy.  Życzy  sobie  zawziąść 
z  WKMcią  i  Rpltą  przyjaźń:  radby  i  Posła  WKMci  n  Porty 
widział;  którego  jeżeli  expedit  posyłać,  subsit  to  aiło  W.  K. 
Mci  judido,  —  Han  temi  czasy  pisiJ  do  Porty,  prosząc  aby  do 
wojsk  jego  ze  trzech  Baszów  z  wojskiem  Tnreckićm  dano  ma 
in  subsidium;  obiecując  Porcie  Kamieńca  dostać,  insze  miasta 
i  Zamki  opanować.  Na  to  taki  od  Porty  odniósł  respons:  „Cze- 
„go  u  Porty  aflFektujesz,  aby  to  in  effectu  było,  rzecz  niepodo- 
„bna:  bo  czasu  po  temu  nie  masz,  gdyż  insze  rzeczy  zachodzą. 
„Z  Kozakami  jednak  przyjaźń  trzymaj,  i  posiłków,  jedli  będą 
„affektować,  dodawaj ".  —  W  Konstantynopolu  die  26  Augusti 
wielkie  było  przez  trzy  dni  trzęsienie,  i  signum  nakszti^  mie- 
cza na  niebie  widziane.  Dnia  wczorajszego  Pan  Machowski  po- 
wrócił do  mnie  od  Chmielnickiego,  który  znosił  się  z  nim,  aby 
się  wojsko  we  wszystkićj  Bracławczyznie  położyć  mogło.  Ten, 
co  mi  od  niego  przyniósł,  z  kopii  listu  którą  przesyłam,  zro- 
zumićsz  WKMć.  Ustnie  to  podał  do  wiadomości  mojćj ,  i  jest 
to  nieodmienna,  że  mu  Nuradyn  Sołtan  ze  wszystką  Krymską 
potęgą  in  stibsidium  przyszedł.  Wprawdzie  on  listownie  dekla- 
ruje się,  iż  tę  ordę  tak  rozprawił,  że  nie  ma  nocere  Państwom 
WKMci,  jednak  ten  nieprzyjaciel  nie  zwykł  daremnie  czynić 
drogi ,  i  bez  obłowu  do  domu  wracać.  Uważam  to  sobie,  że  albo 
w  Państwach  WKMci,  albo  tćż  w  Wołoskićj  Ziemi,  na  którą 
i  sam  Chmielnicki  względem  szwagierstwa  grozi  się,  gościć  ze- 
chcą. Zaczćm ,  jeśli  w  Państwie  WKMci  jad  swój  wywrzeć  ze- 
chce, wziąwszy  Pana  Boga  na  pomoc,  starać  się  o  to  będę, 
żeby  nie  odniósł  pociechy.  Jeśliby  tćż  Wołoską  Ziemię, — nicby 
słuszniejszego,  jako  tego  sąsiada,  a  wiernego  WKMci  sługę, 
i  którego  in  gremium  Nosłrum  przyjęliśmy,  ratować.  O  czćm 
jnż  z  nim  zniosłem  się,  i  dalćj  znosić  nie  omieszkam.  Z  Wołoch 
co  mi  Hospodar  pisze,  in  copia  posyłam  WKMci.  Jako  skoro 
wezmę  wiadomość  pewną,  że  nieprzyjaciel  do  domu  powraca, 
zaraz  wojsko  w  Województwie  Bracławskićm,  w  części  Polesia 
i  Wołyńskiego  zająwszy,  rozłożę.  Oddaję  się  zatćm  etc. 
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Chmielnicki  do  Hetmana  Mikołaja  Potockiego 

z  Korsufda  9  Pańdziemika  1651. 

Jaśnie  Wielmożny  Mci  Panie  Krakowski 
Mój  Md  Panie  i  Dobrodzieju! 

Przy  expedycyi  P.  Machowskiego,  do  WMPana,  dosaeA  mnie 
dragi  list  WMPana,  w  któiym  raczysz  WMPao  oznajiiiowaćmi, 
te  na  miejscn  Ich  MPP.  Komissarzów  wszystkich,  JMP.  Woje- 
woda Kijowski  dia  dalszego  ostrzegania  pokaja  w  Bohasfaiwio 
zostawać  ma,  i  we  wszystkióm  z  nami  się  znosić.  Czemn  radziś- 
my  bardzo;  tylko  nas  to  zasmaciło,  że  w  Chartkowie  czdadzi 
kilka  JMP.  Dąbrowskiego  zabito;  co  WMPan  wysokim  rozsąd- 
kiem swym  aważyc  nioiesz,  że  to  mimo  wiadomość  nasze  się 
stało.  Rozkazałem  jednak  Pułkownikowi  Kijowskiemu,  aby  tych 
excessów  przy  bytności  JMPana  Wojewody  Kijowskiego  surowic 
bez  miłosierdzia  skarał.  łk>  ja  ze  wszystkich  sił  moich  o  to  się 
starać  będę,  aby  ten  d.  pokój  jako  najiepićj  mógł  być  zacho- 
wany; a  zaraz  dla  lepszćj  swćj  woli  uspokojenia,  za  pierwszym 
zniesieniem  się  mojćm  z  JM1\  Wojewodą  Kijowskim,  będę  ordy- 
nował kilka  osób  z  ramienia  mego,  aby  zostając  przy  bokn  JMP. 
Wojewody,  swawolnych  nie  odsyłając  do  mniC;  ex  nutic  kartd. 
A  że  WMP.  odjeżdżając,  na  miejscu  swojćm  JMPana  Wojewodę 
Czerniechowskiego  zostawować  raczysz,  prosimy  tedy  WMPa- 
na,  aby  JMP.  Wojewoda  zostawając  tam,  według  umowy  naszej 
z  wojskami,  ludziom  nie  raczył  kazać  uprzykrzać  się:  bo  lepićj 
pomału  ugłaskawszy,  do  dawnego  zwjkłego  przywieść  wszyst- 
ko effektu.  Pisaliśmy  tćż  do  wszystkich  Pułkowników,  aby  d, 
którzy  należeli  do  400,000,  żadnej  nie  czynili  przeszkody;  a  m, 
którzy  chcą  do  regestru  aby  zaraz  ustępowali  w  Województwo 
Ki[jowBkie,  do  Dobrodzieja  JKMci.  Strony  czołnów  norskieh, 
raczysz  WMP.  upominać.  Skoro  tylko  da  Pan  Bóg  to  nam  uspo- 
koić, i  koło  tego  poczniemy  znosićsięzWMPanem;  bo  są  jeszcze 
i  stare  dawne  niedorobione  czołny. —  Czaus,  który  był  od  Cćsa- 
rza  Ottomaiiskiego,  t^  już  odprawiony,  jeszcze  przed  szezęśE- 
wą  konkluzyą  z  Białćj  Cerkwic.  Jednakże  racz  WMPan  o  tćm 
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wiedzieć  y  te  ja  biorąc  się  do  ńwiątobliwego  pokoju  szczćrze, 
jeszcze  nic  takiego  nie  pisałem,  eoby  Majestat  JKMci  i  Rpltój 
arażaó  miało;  ale  takem  Jakoby  z  niszczćm  odprawił.  Widzi  Bóg 
sumienie  moje,  że  szczćrze  usługi  nasze  JKMci  i  Rpltćj  oświad- 
czać będziemy  przeciwko  każdemu  nieprzyjacielowi.  Bacz  WMP, 
konfidować,  że  jednostajnie  starać  się  będziemy^  gdy  tylko  ni^ 
stąpi  rozkazanie  JKMci ,  abydmy  mogli  na  sławę  dobrą  Korony 
Polskićj  zarobić.  Teraz  posyłam  list  do  tćj  kupy  swawolnćj,  aby 
się  rozeszli y  i  jeśliby  nie  chcieli  się  rozchodzić,  kazałem  jako 
swawolników  gromić.  Łasce  się  WMPana  oddawam,  Z  Korsu- 
nia  9  Octobris  105L 

242. 

Andkzej  Potocki  Starosta  Halicki  do  Andrzeja  Tyzen- 
HAUZA  Starosty  Wendeńskiego. 

Obóz  pod  Białopolem  13  Paidziemika  1661, 

Mnie  wielce  MPanie  Sta/rosło  Wendeński, 
Mój  MPanie  i  bracie! 

My, —  lubo -to  po  pokoju  uczynionjrm, —  w  obozie  już  fracti 
laboribus  zostajemy.  Przyczyna  tego,  że  nam  suspecta  fides  na- 
szego przyjaciela;  który,  lubo  słodko  do  nas  pisze,  ale  w  rze- 
czach taż  ferocya,  co  i  przed  tćm  była.  Ordy  nie  odprawuje, 
i  owszem  ją  trzyma.  Stanowisk  w  Bracławskićm  Województwie 
pozwolić  nie  chce  wojsku  naszemu ,  aże  po  Bożćm  Narodzeniu. 
Novam  hostilitatetn  n^italur  przeciw  Hospodarowi  Wołoskiemu; 
za  to,  że  JKMci  jedno  ten  jeden  był  wierny  z  sąsiadów.  I  clice 
go  zgubić  totaliter  I  Jakićj  to  konsekwencyćj  jest  rzecz ,  et 
quam  pessimi  ezenipUy  zważy  to  JKMć,  i  nie  da  niewinnego 
człoydeka  za  to  samo,  że  JKMci  wiemy  i  życzliwy  był,  huic  fu- 
riosae  i  opiłćj  bestyi  in  sacrificium.  Co  łatwo  dokaże ,  gdy 
prędko  rozkaże  wojskom  swym  ferre  subsidium  Hospodarowi. 
Bo  luboby  JKMć  pisał  do  tego  pijanicy  list,  aby  zaniechał  Ho- 
spodara, za  iirkę  to  będzie  u  niego.  Takto  pięknie  in  rem  suam 
Pan  Kisiel  sprawił  pokój!  Rozumiem,  że  i  Cćsarz  Turecki  bę- 
d^  się  interesował  do  Hospodara,  bo  Chwelnickiemu  u  Porty 
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jnż  tak  rzeczy  nie  idą  jak  pierwój,  za  zrznceniem  Wezera  pićrw- 
szego  i  wydławieniem  wszystkich  Chmiehiickiego  przyjaciół, 
którćj  fakcyi  teraźniejszy  Wezer  contrarius  jest,  i  posła  Chmiel- 
nickiego cum  vituperio  odpra¥rił.  O  czćm  rozoniiem  JKMć  jni 
jest  dobrze  informatus.  Ja  iterum  atąue  Uerum  to  piszę ,  ie  to 
jest  punkt  honom  JKMci,  fartiter  assistere  clienti;  bo  inaczój  aie 
będzie  śmiał  żaden  z  obcych  seąui  partes  JEMci  y  gdy  obaczy, 
ie  ten  dla  tego  zginie ,  że  jest  foriunam  secutus  JKMcL  Nam 
jako  biada,  tak  biada;  bo  przyjdzie  się  jeszcze  podobno  w  obo- 
zie zabawić  przy  złćm  zdrowin  i  penuryćj  wszystkich  rzeczy. 
W  tym  kraju  dzikim  zaledwie  żywot  prowadzę.  Uprzejme  za- 
tćm  służby  moje  oddaję  łasce  WMPana. —  W  obozie  pod  Biało- 
polem 13  Octobris  1651. 

WMPana  powolny  brat  i  Huga^ 
AndrzĘ  Potocki, 

243. 

Hospodar  Wołoski  do  Mikołaja  Potockiego  Hetmana 

W.  Kor. 

z  Jas8  około  18  (f)  Października  1661, 

l^um  desideńo  desideravi  mieć  częste  o  zdrowiu  i  powodzeniu 
WMPana  wiadomości ;  i  teraz  gdy  Pan  Jonaska  Bnrchalaba 
Chocimskiego  do  Xcia  JMci  Radziwiła  w  pewnych  sprawach 
wyprawuje,  z  nieodmienną  moją  WMPanu  odzywam  się  przy- 
jaźni zawziętością,  szczerćm  życząc  sercem,  aby  Fan  Bóg  przy 
dobrćm  długi  wiek  zdrowiu,  WMPanu  heraicos  acłus  solida  ko- 
ronował gloriet.  Co  teraz  a  Porta  Ołt^ymanica  occurrity  WMPa- 
nu aperio.  D,  22  Augitsti  wielkie  motus  powstały  były  w  Kon- 
stantynopolu. Janczar -Aga,  Kichaa  Bej,  i  Piechtas-Aga,  który 
Chmielnickiego,  perswadując  mu,  aby  Cćsarzowi  poddaństwo 
oddał,  za  syna  przyjął,  bardzo  wiele  u  Porty  pociągając,  przei 
tego  Wezera  do  swojćj  rady  bruździli.  Cćsarz  lubo  w  małych 
leciech,  lecz  za  radą  innych,  chciał  onych  po  kilka  razy  degra- 
dować, z  tćj  przyczyny,  że  Janczarów  na  morze  przeciwko  We- 
netom  nie  wyprawowali ,  ale  ludzi  niesłużałych  i  ledajakich ; 
przez  co  szwankować  musieli.  A  to  wszystko  zwyż  mianowani 
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eo  fine  czynili,  aby  przy  JsLnczaja^ch potentiares  zostawali.  Do- 
wiedziawszy się  tedy  oni,  iż  Cćsarz  degradować  ich  chce  z  tego 
urzędu,  z  babką  cćsarską  inivere  cofisilium^  aby  Cćsarza  zadła- 
wili. Przestrzeżony  w  tćm  Cćsarz  ,  rozkazał  Wezerowi ,  aby 
babkę  jego  i  Kapp-Agę ,  którzy  są  starszyzna  nad  Janczarami, 
trzymali ,  i  aby  ich  t^jże  nocy  zadławiono.  Nazajutrz  powstali 
Spachiowie  i  wszyscy  mieszczanie  Konstantynopolscy,  i  tak  te- 
go Janczaragę,  Kuchajbeja  i  Piechtasagę  z  Konstantynopola  wy- 
gnali. Inszym  urząd  owych  konferowali. 

244. 

MOMENTA  RATIONUM, 

QDIBUS  ADDUCI  DEBET  ChMIELNICIUS  AD   PACEM*), 

bez  daty,  przy  końcu  r.  Z^^/  lub  początku  1652, 

ijuicunąue  praesentem  Chmielnicii  statum  considerabit ,  apud 
86  expendat  łiecesse  est,  quam  fluxa  sit  et  mUans  illius  fortuna, 
ątuitn  opartet  perpetuis  bellorum  mołibus  cum  Repubłica  Po- 
lana implicarL  Pro  sui  enim  cofiservatione  debet  Chmielnidus 
uti  fece  plebis  inter  omnes  homines  inconstantissimae  atąue  ma- 
gis  muiabilis,  ąuae,  prima  data  occasione,  alium  sibi  eliget  du- 
cem  ac  Imperataretn,  praesertim  ubi  militari  disciplina  voluerit 
illius  licentiam  compescere,  atąue  cohibere,  sine  qua  tamen  iste 
ejcercitus  now  diu  stare  potest. 

Accedit,  quod  Chmielnicio  necesse  sit ,  in  foederis  societa- 
tętn  vocare  Scythas,  Siąuidem  Cosa^corum  gens  defectionem  su- 
am  non  potest  se  ipsa  tueri:  Scythae  autem  Machmeticae  perfi- 
diae  asseclae,  et  foedifragi,  et  Christiani  nofninis  hostes  sutU 
sempiterniy  qui  initam  cum  Cosa^cis  amidtiam  eousque  tatUum 
conservabuntj  donec  ipsis  libera  ac  certa  potestas  et  occassio  fialy 
in  qua  ultimum  Cosacis  ejoterminium  vincula  et  carceres  para- 
ri  possint. 

Neque  firmioribus  praesidiis  innititur  Cosacorum  rebellio 
ex  Ottomanica,  quam  multis  legationihus  ambigerunt,  protectio- 
ne  et  foederis  societate,   Turcarum  enim  Imperator  Christiani 

*)  Ten  memoryał  mógł  być  przy  końcu  r.  1651,  lub  w  początku  r.  1662 
pisany.  Porówo.  Hamkbba  Gtsch.  d.  Osman,  Beichs  T.  m.  p.  394  (Ecl.  2). 
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nominishostisperpetuus,  nunęuamoblwiomtradet,  ąuantas  a  Za- 
pcfomanis  depraedatoribus  clades  atęue  injuirias  (MceeperwU  m 
praedecessores ,  quos  saepe  saepius  in  urbe  Begnorum  suofym 
etlmperiiprincipeliicesawerafU,  turbarutU,  cUgue  perterefecenmt. 
Haerehił  etiam  menioriue' ejus  sempitemae^  iales  foedenśos^ 
Christianae  religionis  professores  esse:  igitur  aiiguando  ex  m 
Alcorani  legibus  esse  dełendos,  neąue  sub  alio  praetextu  ohmo- 
tiae  mnculo  continendos  ease,  nisi  uł  ferro  et  armis  exutus,  cum 
minori  difficulłate  superari  possit.  Si  quam  vero  ipsis  protefśkh 
nem  modo polłiceatur,  in  hunc  tantum  finem,  tU  jugum  PoUmo- 
rum  a  cervicibus  excutere  possint;  hisąu-e  artibus  tUramgue  gen- 
tern  Imperio  Ottoinanico  eritialem  et  f atolem,  uno  icŁu  postea 
delere;  quas  getUes  novit,  ubi  unitae  fuerunt,  et  summa  a^mno- 
rum  conjtmctiofie  bellum  aggressae,  seinper  vietoriam  de  Turds 
reportasse, 

Perspicacissima  Ottomcmicae  Portae  conaUia,  in  hoeprae- 
cipuo  incumhwnt,  ut  foveant  hanc  animorum  divisian€m  inier 
Cosacos  et  Polonos,  ut  ipsa  durante  setisim  el^tbatur  Imperato- 
ris  Turcici  jtwenilis  aetas,  ąuae  ipsis  terrores  incuiUy  ne  sub 
Mege  puero,  maańma  fiat  in  ejus  Regnis  mtsiiMo.  Cucq^ropier 
ipsorum  interest,  ut  vicini  turbentur  et  inter  se  commisceantmj 
dofiec  adołeseat  ImpercUor,  ałqt$e  ad  eam  peroeniai  aetcUem,  tu 
qua  suijuris  existens,  Kegnum  possit  conservare,  moderari,  d 
amplificare. 

Apparet  autem  in  isto  statu  rerum,  Imperii  Turcici  pem 
exhaustns  esse  vires  atgue  vałde  imtuinut^is;  ąuia  guntm  ei  ressU 
apluribus  annis  cum  Bepublica  Veneta,  ab  ipsa  tamen  nom  po- 
ttiit  spolia  ampla  referre,  imo  fere  semper  pari  fortuma  de- 
certarunt. 

AUud  argtimentum  p^oh  feve  fomMints  ac  delMiatiiSy  quo 
repUtur  Porta  Ottomanicay  quam  diu  durat  jutetUlis  €uia8  sui 
Imperatoris,  est,  quod  legationem  miseritadBegem  Uispaniarum, 
ut  bofiofn  cftm  ipso  amtdtiam  iniret,  quae  ta^nen  a  tot  9ecmUs 
repudiata  et  nmltis  Tttrcarum  Begibus  exosa  fuerii,  Insuper 
quod  Mius  Begis  amicitiam  ejcpetat,  qui  supra  onines  m  Euro- 
pa  Pfim^^pes  adpersmm  im  bello  fwiunam  esc^^rtus  fueriŁ^  oide- 
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licet  a  Regę  Galliarum  stias  disjedas  ac  dissipatas  arces,  urbes 
munitissinms  captas,  provincias  suhjugałas. 

Tertiumcfrgunientum  debilitatarum  mrium  Ołtomanicarum, 
freąuentes  ac  itercUae  legationes,  et  preces  ad  Imperatorem  Ro- 
manorł$m  Yiennae  factae,  ąuibus  vehemeHtis8ime  urgebant  reno- 
rationem  antiquorum  foederum ,  appositis  etiam  novis  conditio- 
nibus  Intperio  Ottomanico  param  honestis, 

Quicunqu€  prudens  haec  omnia  aegua  judidi  lance  eocpen- 
derit ,  facili  negotio  agnoscet ,  ąuantum  interest  Chmiełnicio  ae- 
ąuiora  seąui  consiłia,  et  aliam  viam  ingredi,  diversam  ab  iłła, 
quam  ingressus  est,  quue  non  potest  ipsi  non  esse  exitiosa. 

Quia  jam  oidemus  omnes  ordines  Regni  Polonici  amplis- 
simij  summa  animorum  conjunctione  militetn  colligere,  bellum 
aggredi  et  instaurare,  tamijuam  pro  aris  et  focis;  nułligue  rei 
parcere  vełle,  ut  Cosacos  in  ordinem  redigere  possint. 

Licet  etiam  victońam  reportaret  Cosacorum  exercitusy 
(quod  vix  sperare  licet  ex  antedicta  ratione,)  attamen,  cum 
Chmielnicius  non  alios  habeat  milites  in  suo  exercitu,  nisi  Rus- 
sicosy  ex  innata  popiilis  omnibus  novandi  cupiditatCj  brevi  eun- 
dem  Chmielnicium  repudture  poterunt,  et  alium  in  ejus  locum 
suhstituere,  tU  saltetn  excutiant  jugmn  dominii,  ac  libertcUem 
(cujus  amantissimi  suntj  cofiservent  et  tueantur. 

Harum  omnium  rutionum  momenta  NN. pro  suo 

summo  judicio  Chmielnicko  pro2)onant,  et  ad  hoc  eum  adducanty 
ut  ałtente  cuncła  perpemlat.  Si  enim  Chmielnicius  voluerit  esse 
Iwnio  bonarum  partium  et  consiliorum,  poterit  brevi  aliąuod  ma- 
gnum praestare.  Et  si  vera  ac  sincera  intercedat  animorum  eon- 
junctio,  fa>ciU  erit  sub  jugum  mittere  ampUssimas  ac  omni  re- 
rum genere  abundantissitnas  promncias,  rem  Deo  gratam  facere, 
ac  toto  Orbi  Christiano  proficuam ,  imo  et  Chmiełnicio ,  et  ipsius 
familiae,  qua  etiom  laudem  et  existtmationem  apud  posteros  nmi 
parvani  consequettir. 

Media  vero  quibus  hoc  grand-  opu^  aggredi  et  perfici  po- 
test, luiec  possunt  statui.  SI  totius  Poloniae  nires  (quae  brem  va- 
lidlssimae  erunł,  siquidem  potentissimum  exercitum  Polonia  col- 
liyity)  conjungantur  cum  armis  Cosacorum,  nec  thon  Principum 
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Yalachiae  et  Moldaviaey  ąuibus  unitis  simtU  ntdlus  hostis  sese 
opponere  valebitj 

Deinde  notum  est  omniłmSy  Thrcudam,  Bułgariom,  Grae- 
ciam,  ąuaejam  pridem  sub  violenta  dominatione  gemunt,  sum- 
mis  sttspiriis  ezoptare,  td  durum  a  cervicibtis  suis  jugum  tafh 
dem  cdiąuando  excutere  possifU. 

Ex  his  rationUms,  quas  ve)i4S  et  sincertis  in  Chmidnidum 
dictabit  amor,  colligitur,  quod  si  Chmielnicius  consUio  proficuo 
adhaerere  velit,  magnae  naminis  existim€Uionem,  nec  non  ampUs- 
simum  dominatum  sibipotest  brevi  acąuirere,  et  res  stMS  mozt- 
me  augere. 

His  vero  modis  potest  Chmielnicius  mam  sibi  sternere  ad 
tam  grafide  opus,  Nimirum:  subfnittat  se  Regi  SerenissimOj  qm 
ipsum  sine  dubio  ut  Ducem  strenuum  in  suam  gratiam  recipid^ 

et  quaecunque  ipsi  per  NN. promittet,  fidelissime  exeque- 

tur  atąue  adimplebit.  Cum  videlicet  Rex  sit  natura  sum  demen- 
tissimuSy  et  animo  excelso,  generoso,  firmo,  ac  fideli,  proinde  wm 
debet  Chmielnicius  ullo  modo  dubitare,  neąne  fidem  odhAere 
multis  plerisąue  falsis  rumoribus,  qui  passim  drcumferri  pos- 
sint;  hos  enimpro  certo  scio  spargi,  contra  voluntatehi  et  contra 
Regis  mentem.  NihU  enim  Serenissimus  Rex  magis  cupit,  nisi 
ui  tranquillum  sit  Regnum,  et  subditi  sui,  quos  omnes  pałemo 
amore  complectitur,  firma  ac  ditUurna  pace  fruantur. 

lUustrissimus  Dominus  N. vadem  se  ac  obsidem 

prad>ebit  etiam  cum  juramento;  imo  ipsa  Serenissima  [Majestas] 
de  omnibi^  quae  circa  propositum  negotium  tractari  ac  condudi 
poterunt,  [juramento  fidem  suam  obligabit]. 

Ha>ec  om/nia  Chmielnicio  communicari  possunt,  et  si  (qńis 

fuerit,  Dominus  N. pollicebitur  se  libenter  ąpud  Sere- 

nissimum  Regem  velle  tractare  pro  Chmielnicio,  conditionibus 
bonis  et  honestis,  quctó  poterit  expetere,  et  ista  omnia  lUustrissi- 
mus Dominus  N. eo  libentius  in  se  recipiet,  cum  nota  sit 

ipsi  Regis  Serenissimi  bonitas,  dementia^  ac  in  omnibus  rebus 
praemissis  firma  et  inviolabilis  fides. 


RZECZY  z  ROKU  1652. 


245. 

Wojewoda  Kisiel  do  Króla 

z  nietmadomego  miejsca  28  Stycznia  1652. 

Najjciśniejszy  Miłościwy  Królu ! 

Mjabo  to  zawsze  o  mnie  suspecta  fides  była  u  wszystkićj  Rpltój^ 
i  nie  zowią  mnie  civem ,  ale  proditorem  pairiae ,  —  cóż  z  tóm 
czynić,  kiedy  tak  każe  humana  rcUio?  Inaczćj  nie  godzi  się! 
Graviora  pati ,  sunt  signa  heati:  pokazać  się  w  ten  czas  grzć- 
sznym,  kiedy  kogo  kanonizują.  Atoli  ja,  żem  jest  lich}an  Sena- 
torem a  poddanym  WKMci  P.  Mego  Mgo,  nie  mogę  stistinere  te- 
go, co  i  samo  sumienie  i  skrzywdzona  natura  relevare  każe. 
Raczyłeś  WKMość  P.  Mój  Mwy  dać  Uteras  monitorms  swoje 
Cłunielnickiemu ,  co  nil  boni,  sed  eo  majus  mcdi  in  ipso  commo- 
vit  et  egit  Zaraz,  co  ztem  czynić,  posłi^  o  radę;  na  którą  niżelim 
się  zdobył,  nie  mało  na  rekollekcyćj  strawiłem  czasu.  Taką  te^ 
dy  dawałem  jemu,  aby  się  obaczył,  a  więcćj  na  Boga  i  Pana 
nie  targały  do  końca  zniszczenia  Ukrainnego  nie  pragnął,  i  przy- 
sięgi nie  łamał.  Nie  wiem-że ,  jeżeli  kontent  z  tego  będzie.  Wi- 
dzę mu  to  WKMci  P.  Mego  Mwego  niesmaczne  pisanie,  nowe  za- 
pały, gorące  zamysły,  i  prędką  odmianę  w  nim  sprawiło:  bogdąj 
się  i  na  ranie  za  taką  życzliwość  nie  oburzy,  i  radą  moją  przed 
wszystkićm  Kozactwem  potrząsać  będzie,  suae  intentioni  et  no- 
vikUi  sapiendo.  A  jakom  wyrozumiał  z  pisania  jego,  którego 
nie  tając  przed  WKMcią  P.  M.  Mym  kopią  posyłam,  że  prędko 
o  Tatarów  postara  się,  nie  na  desiderium  WKMci  P.  Mego  Mgo, 
ale  ad  rnenteni  stwm  na  dalszy  ucisk  ojczyzny  przyprowadzi 
i  przywiedzie.  Świadkiem  tego  są  częste  pisania  samego  Hanu 
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i  Suhana  Nuradyna.  który  parati  exercitus  ma  60,000.  Byle 
jćiio  dał  znać  Chmielnicki ,  zapewneby  pospieszyli  do  niego, 
i  nie  wiem,  jeżeli  jnż  gdzie  nie  koczują.  Dla  tój  przyczyny  i  sam 
spargunłur  runwres  między  pospólstwem,  że  teraźniejszy  sejm 
żadnćj  korzyści  nie  odniesie,  tylko  Jiegni  viol4Jtiianem  et  catiUa- 
iionem  Reipublkae  hwidiosam  zawziętych  przeciwko  WKMości 
P.  M.  Mmu  murmuranłium.  Co  nie  wiem,  jeżeli  certum,  albo 
nie:  ale  sam  pro  certo  udają,  i  sam  Chmielnicki  plentis  fide. 
Temu  się  jednak  dziwuję,  że  wojeka  WKMci  P.  M.  Mgo  owdzie 
są  pacałi  i  nic  nie  mówią.  Czy  to  dla  buntów  Kozackich  czynią, 
czyli  ani  tej  ani  owćj  strony  wspierać  chcą?  fabulam  solrat  Oe- 
dipus.  Pewniejsza  to,  iż  ten  kompuls  obali  się  na  Kozaki,  a  Sejm 
Sejmem,  Pan  Panem,  Rplta  Rpltą,  zostawać  będzie.  Kozacy 
za6  nowe  prognostica  i  wróżki  sobie  czynią  ex  primogenito  suaę- 
śliwie  WKMci  P.  Mego  Mgo  potomka,  iż  ma  być  dmgim  AJe- 
xandrem  na  świecie.  Powiedąją ,  że  nie  t^^lko  imię  Kozackie 
ptyrtcJtit  jugum  servittdi'S ,  ale  eł  multae  getił^.  Co  daj  P.  Boie 
takim  wróżkom  felicmn  progressum,  aby  się  o  sainę  Afrykę  opar- 
ły. Więc  i  Posłów  swoich  miał  był  wysłać  do  WKMci  P.  M.  Mgo: 
ale  podobno  niuit<wit  iwopositum  dla  tego  pisania.  I  ja  kalćfca 
radbym  tćż  i  o  kidach  zajechał  patrzyć  na  szczęśliwe  zdrowie 
WKMci  P.  M.  Mgo;  ale  nie  wiem,  jeśli  przyjdzie  do  tego.  Warną 
podobno  w  Cerkwiach  ŚStych  pro  necessUatihtis  Regni  numen 
placare  dwinum.  A  teraz  nie  mając  więcćj  do  oznajmienia,  nie 
czyniąc  prywatami  grzechu  ciężkości,  ten  kartelufiz  mój  i  game- 
go  siebie  kładę  pod  nogi  WKMci  P.  M.  Miłościwego. —  Dahm 
ut  supra. 

246. 

Mikołaj  Dłużę  wsKi  do  X.  Kanclerza  Kor.  Leszczyńskiego 

około  H  Czertoca  1652. 
(o  KLĘSCE  BAT0W\SKIŻJ). 

Jaśnie  Wielmożny  a  mnie  wielce  Mci  Xże  Kaficlersu 

i  Dobrodzieju  nctsz ! 

L^potkawszy  tertia  Junii  pocztę  JKMci,  która  szła  do  nas  do 

obozu  pod  Batowem,  już  nie  było  po  co  aby  dalćj  szła.  Waży- 
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łeni  się  onę  do  WMć  Dobrodziepi  nazad  iteroweć,  i  aby  jak  naj- 
prędzćj  dawała  znać  o  nieszczęsnym,  a  nie«łyefaanyin  i  prędldm 
naszym  pogromie  od  Chmielnickiego  i  Hordy  Krymskićj ,  Na- 
chajskiój  i  Budziackićj.  Progres  tedy  tój  wojny  takowy  był.  Pri- 
ma Junii  Horda  postąpiła  w  liczbie  szesnastn  tysięcy  pod  woj- 
sko nasze.  Ochotnie  wojsko  zrazn  pokazywało  się  tego  dnia. 
Mianowicie  pułki  trzy  zapędziły  były  za  pół  mil6  Hordę;  gdzie 
znowu  posiłek  Hordzie  przyszedł.  Grdzie  skoro  wsparli  uaszyeh, 
zaraz  górę  wzięli,  i  nie  bez  szkody  było  to  w  rycerstwie.  Którćj 
zabawy  było  aż  do  wieczora.  Nazajutrz,  sectmda  Junii  z  połu- 
dnia sam  Chmielnicki  z  taką  potęgą  swoją  nastąpił,  it  i  godziny 
nie  mogliśmy  onćj  zatrzymać;  ale  nas  wkolnsieńko  ogarnąwszy, 
Horda  wzięła  na  szable,  a  Kozacy  tabor  tak  opanowali,  i*  z  grun- 
tu nas  ze  wszystkićm  wojskiem  zniesiono.  JMPan  Hetman,  ten 
zaraz  w  redutę  wlazł  do  Cudzoziemców;  ale  i  tam  nie  długo  się 
zabawił,  gdyż  tę  działami  do  koła  obtoczyli,  mając  ich  kilka- 
dziesiąt. Tedy  albo  zabity,  albo  tóż  żywego  z  ni^j  wzięto.  JeW 
się  poddali ,  to  musieli.  Gdyż  w  takowych  redutach  i  bez  wody, 
i  na  prędce  robionych,  przy  nawałności  nie  może  się  utrzymać, 
a  jeszcze  w  takowćj  konfuzyi,  która  się  stała,  że  kiedy  już  bić 
się,  to  wtenczas  trąbiono,  aby  się  zerwała  luźna  czeladź.  A  obóz 
był  takowy,  żeby  go  sto  tysięcy  ledwie  obroniło.  W  czele  tylko 
jeden  rząd  postawił,  a  w  tyle  żadnćj  duszć  do  obrony  nie  mógł 
mieć,  ani  odwodu.  Gdzie,  jako  chcieli,  tako  nas  zaraz  wzięli, 
i  którędy  chcieli,  do  obozu  tak  Kozacy,  jako  Tatarowie  wpadli. 
Mnie  Pan  Bóg  z  pod  jednćj  Chorągwie  do  usługi  Rpltćj  tylko 
z  Towarzyszem  jednym  przedziwnym  sposobem  dai  w  pław 
przejść.  Rzadko  kto,  alt>o  mało  bardzo  uszedł,  bo  bardzo  prze- 
prawy częste  i  lasy  gęste  w  koło  tego  miejsca  były.  Panowie  d 
byli  przy  JMP.  Hetmanie.  JMPan  Odrzywolski  Kasztelan  Czer- 
niechowski,  JMP.  Obożny  Koronny  Kalinowski  Syn  Hetmana 
Pohiego  Koronnego,  JMP.  Starosta  Krasnostawsiu  Marek  Sobie- 
ski,  JMP.  Bidaban,  Pan  Niezabitowski,  Pan  Kosakowski  Pod- 
sędek  Bracławski,  Pan  Kaliński,  i  inszych  kilkn  BotnuBtrzów* 
Jako  im  fortuna  posłużyła  w  takowym  razie,  trudno  wiedzieć. 
Lecz  wątpię  by  kto  uszedł,  przez  tak  gęste  wojska  przebijąiąo 
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się.  Cudzoziemcy  stawili  się  dobrze  i  Rajtarowie ,  lecz  rzadko 
który  będzie  do  usługi  i  obrony  Rpltćj  z  nich.  JMP.  Wojewodt 
Bracławski;  ten  nie  przyszedł  był  do  nas,  lecz  blisko  był  obozu 
Aza  mógł  ujść  ku  Kamieńcu.  Zadnieprskie  wojsko  i  połł^  JMP. 
Wojewody  Ruskiego,  i  PP.  Sapiehów,  pod  Ochmatowem  stali, 
oczekiwając  na  to  wojsko  ZlEtdnieprskie.  Zaczóm  adawali,  iż  się 
skupiło  i  w  oblężeniu  zostaje  od  Kozaków.  Drudzy  udiyą,  ii 
obronną  ręką  Podlesiem  uchodzi.  —  Go  za  zamysł  tego  nieprzy- 
jaciela  będzie.  Bóg  to  tylko  wie.  Lecz  WMPanu  i  Dobrodzi^owi 
potrzeba  JKMci  perswadować  i  wszystkićj  Rpltćj ,  aby  obroni 
w  tym  tygodniu  i  drugim  jako  stanęła;  obawiając  się  tego,  abv 
nie  szedł  w  głąb  Ziemio.  Co  dawszy  cale  wysokienoia  WMei  Do- 
brodzieja naszego  rozsądkowi,  upraszam  przy  tćm^  aby  ta  wia- 
domość nieszczęsna,  lubo  nie  po  iilozowsku  wjrpisana,  jako  od 
zbitego  kiścieniami  i  oczy  mającego  od  prochu  opalone,  wdzięcz- 
nie była  przyjętą,  mając  mnie  ubogiego  żołnierza  w  pamięci 
służącego  przez  kilka  dwadzieścia  lat  ustawicznie.  Oddaję  się 
w  łaskę  WMPana  i  Dobrodzieja.  W  Konstantynowie  Nowym, 
w  nocy  07?^.^  Junii  1652. 

WMPana  uniimiy  słttga,  Mikołaj  Dłuiewtki  mp. 

243. 

Nowiny  ze  Lwowa  o  klęsce  Batowskiej, 
od  niewiadomego. 

Lwów  14  Czerwca  1652. 

Ubóz  pod  Batowem  i  Czertwertynowską  stał  2da  Junii.  Tu 
nieszczęśliwa  klęska  stała  się  na  wojsko.  Jedni  na  placu  zdro- 
wiem zapieczętowali,  drudzy  w  niewolą  pogańską  się  dostali, 
gdzie  mało  co  uszło.  Od  kilku  tysięcy  wojska,  to  i  sta  nie  uszło 
Towarzystwa.  We  Lwowie  ci  są  lohULd  praesentes:  JMP.  (Sta- 
nisł.  Lanckoroński)  Wojewoda  Ruski,  JMP.  (Stanisł.  Potocki) 
Wojewoda  Podolski,  JMP.  (Piotr  Potocki)  Wojewoda  Bracław- 
ski.  Pan  Sapieha,  Chorąży  Lwowski,  Pan  Chorąży  Sendomier- 
ski,  i  insi  IchMość.  Mieli  koło;  w  tćm  kole  uprosili  IcIiMMFP. 
Rotmistrzów,  aby  Chorągwie  podnieśli.  Pan  Czarnecki  podniósł 
Chorągiew  JKMci,  Pan  Wojewoda  Ruski  także ^  Pan  Starosta 
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Jaworowski  (Jan  Sobieski),  Pan  Ujejski.    Na  JMP.  Chorążego 
K<)ronnego  zaciąga  Pan  Zaćwilichowski.   Sciągnienie  tym  Cho- 
rągwiom około  lawowa  nakazano.    O  Panu  Hetmanie  żadnćj 
wiadomości  nie  masz,  czy  żyje,  czy  nie;  także  o  Panu  Pisarzu 
I^olnym  i  o  Panu  Obożnym  Koronnym.   Pan  Starosta  Krasno- 
stawski (Marek  Sobieski),  i  Pan  Bałaban  w  niewoli.    O  Panu 
Czemiechowskim  nie  wiedzą.    Wojska  z  Zadnieprza  wcześnie 
się  teraz  przeprawiły;  idą  ku  Lwowu,  i  już  Konstantynów  mi- 
nęli.—   Tat^rowie  i  Kozacy  posli  byli  do  Wołoch;  ale  Wołosza 
przeciwko  Ordzie  wysłała  z  upominkami  niemałemi ,  prosząc 
icb  y  aby  do  Wołoch  nie  wtargiwali,  i  nie  pustoszyli  Ziemio  ich. 
Wziąwszy  upominki ,  intencyą  swoje  odmienili,  że* do  Wołoch 
nie  szli.   Teraz  Chmielnicki  na  dawnćm  miejscu  w  kupie  stoi, 
i  z  Ordą.   A  plon  i  więźniów  wszystkich  Hanowi  odesłali.   Za- 
liły^b'  J^^^  ^^)  '^^  Kamieniec  Turczynowi  poddać  chce;  i  już 
Basza  Sylistryjski  ciągnie  ku  Kamieńcowi.   Tatarowie,  których 
trzech  na  harcu  wzięto ,  toż  powiedzieli ,  że  wojsko  Tureckie 
idzie  do  nas.   Hana  za  dwie  niedzieli  obiecowali ;   a  tu  tylko 
Nuradyu  Sułtan   był  z  kilkadziesiąt  tysięcy  wojska  Tatarów. 
Koło  Lwowa  i  Kamieńca  wielka  trwoga ,  i  z  różnych  miejsc 
przestrogi  przychodzą  o  intencyi  Chmielnickiego. 

348. 

List  Chmielnickiego  do  załogi  twierdzy  Kamieiś^a 

/7  Czertcca  1652. 

IchMMPP.  Kegimentarzom ,  Panom  a  Panom  Wójtom  ,  Burmi- 
strzom, liajcom  i  wszystkim  Mieszczanom  pozdrowienie  życzli- 
we od  nas  wojska  Zaporowskiego.  Cokolwiek  się  staje  Monar- 
chiom i  potężnym  Kawalerom ,  że  czasowi  z  woli  Bożćj  służyć 
muszą.  Teraz  z  woli  Najwyższego ,  po  rozgromieniu  wojska^ 
cokolwiek  go  uszło,  ślakiem  za  nimi  aż  tu  pod  Kamieniec  przy- 
ślichmy.  Wiedząc  tedy  uporczywość  wasze,  że  nie  co  w  Bogu, 
ale  w  fortecy  waszej  ufność  pokładacie,  a  wićcie  to  WMć,  że 
na  pychę  wasze  wielką  i  mury  Pan  Bóg  kruszy,  jeżelibyście' 
chcieli  i  dalćj  przy  uporze  zostawać ,  i  my  z  wojskami  naszemi, 
i'aua  Boga  prosząc,  szukać  będziemy  sposobów,  i  od  was  nie 

42 
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pójdziemy,  aż  wola  Boża  wypełni  się.  Gdy  się  tćż  z  pokorno- 
ścią  zażyjecie,  z  mniejszą  to  szkodą  waszą  będzie;  a  my  oba- 
czywszy  skłonność  wasze,  nie  będziem  życzyć  krwie  rozlania, 
zaraz  z  wojskami  swemi  odstąpimy.  Z  strony  wojsk  waszych 
nie  spodziewajcie  się  nadziei ,  ani  odsieczy  sobie  obiecajcie. 
Lepszą  my  straż  w  polu  mamy  stojącą.  W  koło  wojskami  na- 
szemi  okrężeni  jesteście  tak,  iż  pod  ten  czas  nie  spodziewajcie 
się  posiłków,  bo  wiele  wojska  pominęło.  Dnia  dzisiejszego  re- 
zolwujcie  się,  abyśmy  wolą  wasze  wiedzieli.  Przyteui  przyja- 
źni waszćj  oddajemy  się;  wszego  dobra  życzliwy 

WMci  sługa  i  przyjaciel,  Bohdan  Chmielnicki. 

249. 

Odpowikdź  Kkgimkntarzy  i  Stauszych  twierdzy  Kamieńca 
Chmielnickiemu  *). 

Kamieniec^  o  ten  czas  1652. 

Mości  Panie  Chmielnicki ! 

ijdrowie  WMci,  z  wojskiem  Zaporo wskiem  pozdrowiwszy,  wi- 
dzieć to  na  oko  musimy,  że  wszystkich  Monarchów  i  Kawale- 
rów dzieła  wszechmocność  sprawuje  Boska.  Choćby  się  uaj- 
mężniejszym,  najcelniejszym  rozumiał,  luboć  się  nie  jednego 
faworami  swemi  ozdabia  fortuna,  nie  sobie  ale  woli  Jego  Swic- 
tćj  ma  to  przypisować.  Ze  od  WMci  odbieramy  ponowę ,  że 
za  powodem  Waszym  Chrześciańskie  wojska  wszystkie  do  zgu- 
by przywiedzione,  a  nieprzyjaciołom  Jirzyża  Świętego  sława 
i  pociecha  uczyniona, —  to  karanie  u  siebie  mile  przyjmujemy; 
wyznawając  to,  iż  nas  Pan  Bóg  słusznie  za  grzćchy  i  pychę 
i  występki  karze.  Nie  tracąc  jednak  w  nieogamionćm  miłosier- 
dziu Jego  nadziei ,  i  owszem  cale  ją  w  nim  a  nie  w  fortćcach 
i  w  gromadnych  wojskach  pokładamy,  prosząc  Go  gorąco,  aby 
On  łaskawie  i  dobrotliwie  miłosierdzie  swoje  okazować  raczył. 
Życzymy  jednak  przy  tćm ,  abyś  WMć ,  który  okupem  krwie 
Chrystusowćj  szczycisz  się,  i  jego  wy  zna  wasz,  na  krew  Chrze- 
ściauską  i  wiarę  niewinnie  nie  nacierał,  a  od  tego  miasta,  kt<')re 

*;  forówu.  KocaowsK.  CUmacL    VoL  L  foL.  301. 
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WMei  żadnćj  przyczyny  nie  dało,  odstąpił;  pamiętając  na  to, 
że  jalto  jest  Pan  ł^óg  sprawiedliwy,  tale  i  miłosierny,  a  przy 
teni ,  losu  wojny  kostka  mda  często  myli ,  nie  jednako  pada. 
Życzliwe  zatćm  chęci  nasze  oddajemy  WMci  z  wojskiem  Za- 
porowskićm. 

Zyczluol  Regimentarze  i  starsi  miasta  Kamieńca, 

350. 

Wiadomości  powziijte  z  listu  P.  Dzierzka  Starosty  Źy- 

parzowskikcio  do  marszalka  kor.  ze  lwowa  z  dnia  13 

Czerwca  pisaneoo,  a  z  Warszawy  dalej  udzielone 

około  20  Czerwca  1662. 

JMPan  Dzierżek  Starosta  Żydaczowski  pisul  do  JMP.  Marszał- 
ka dc  (lata  ze  Lwowa  13  Junii,  oznajmając,  że  wielkie  strachy 
po  tamtym  pogromie  w  tamtych  krajach  padły,  tak,  że  siła  ich 
do  Wisły  uchodzi.  I^an  Wojewoda  Ruski  koło  Lwowa  kupi  się 
z  niedotjitkami  i  zinszemi  supplementowemi,  których  może  być 
ze  trzy  tysiące.  Garnie  sic  tćż  i  niektóra  szlachta  uboższa.  Po- 
słał do  Króla  JMci  o  dalszą  infonnacyą,  uczyniwszy  porządek 
we  I^wowie  na  obronę  jemu.  I  tamte  kraje  dwa  pobory  €xnunc 
złożyli.  To  też  pisze,  że  JMP.  Hetman  wielki  był  obóz  założył, 
spodziewając  się  tamtego  wojska  Zadnieprskiego ;  który  bar- 
dziej szkodził  wojsku  naszemu,  niż  pomagał,  gdy  go  zapalono. 
(Jrdy  z  Nuradinem  i  Budziackiemi  nie  było,  tylko  20  tysięcy, 
H  Kozaków  4  Pułki:  Czechryński,  Czerkaski,  Przecławski  i  Kor- 
Huuski.  IJniem  przed  tóm  pisał  też  Chmielnicki  do  Pana  Het- 
mana z  taką  legacyą  :  że  „Tymoszek  syn  mój  zebrał  kupę  Ko- 
„ żaków  i  Ordy  kilkadziesiąt  tysięcy,  i  idzie  tam  do  Wołoch  po 
„żonkę.  Zaczem  abyś  był  ostrożny,  przestrzegam,  i  obawiam 
„się,  że  będzie  chciał  widzieć  wojsko  WMci"^.  Ktoby  in  conflic- 
tu  został,  pewnej  wiadomości  nie  masz.  Pan  Jasnogórski  to  re- 
ferował ,  że  Pan  Korycki  uwodząc  Pana  Obożnego  Koronnego 
miał  zginąć;  o  Panu  Obożnym,  czy  pojmany,  czy  zginął,  nie 
wiedzą.  Pan  Starosta  Winnicki  tam  został;  Pan  Starosta  Kra- 
snostawski i  l'au  Bałaban  w  więzienie  wzicci.  Pan  Kłobuchow- 

42. 
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ski*)  wyszedł,  i  z  towarzystwa  czterech.  O  wojsku  teru,  które 
za  Dnieprem  było,  wiadomości  nie  masz,  ale  nie  wdem  jeśli  pe- 
wnie, żeby  ich  miano  osadzie  pod  Wasilowem.  Pan  Wojewoda 
Bracławski  8  Junii  kazał  we  Lwowie  trąbić  na  ochotnika^  kto 
chce  z  nim  iść  pod  Kamieniec,  i  puścił  się  z  juczoneini  koimii. 
To  też  pisze,  że  Orda  z  Kozakami  na  Dniestr  do  Wołoch  prze 
prawiła  sie ;  jedni  pod  Jampolem ,  a  drudzy  pod  Mołiiłowem, 
insi  znowu  pozostali.  Już  zabito  Panu  Hetmanowi  kilka  słu^ 
w  Winnicy  i  w  Satanowie:  w  Zynkowie  i  nu  inszych  miejscach 
pobito. 

*)  Późniejszym  dopiskiem   ręka   Michałowskiego  poprawiła,    iż   Kłobu 
kowski  zginął. 

251. 

Stefan  Czarnecki  po  Marszałka  W,  Kor.  jERZE(io 
Lubomirskiego 

£  Niemierowa  20  Czeiiuca  t662. 

1  ierwsze,  którem  WALPanu  wypisał,  wpół  się  przeiściły  awizy. 
Tymasz  z  częścią  Ordy  przeprawił  się  mil  pięcia  wyżej  Ka 
mieńca  i  Chocima  przez  Dniestr  do  Wołoch.  Kamieniec  (»d  oblę- 
żenia wolny,  i  rozumiem,  że  się  poprawi  na  całości  i  zdrowiu, 
za  przewleczeniem  swatania  Tymoszowego.  JMPan  Wojewoda 
Bracławski,  tydzień  jutro,  wjecłiał  do  Kamieiica.  Siła  jego  prae- 
sentia  dźwignie  i  ratuje  tamecznych  spraw.  O  Chmielnickim 
dobrze  rozumieć,  ani  się  godzi,  ani  potrzeba.  Czas  tylko  weź- 
mie i  brać  chce,  póki  Han,  (o  którym  Kutnarski  pisze,  że  się 
w  tych  dniach  z  KrjTnu  ruszył),  z  nim  się  nie  złączy,  aby  de- 
montował Kpltą.  Wojsko  nasze  pozostałe  stanęło  pod  Strumiel 
cem.  Posłah  do  JKMci,  jako  nasi,  siła  exorbitując;  a  nie  we- 
dług czasu  i  żalu  JKMci.  Pana  Wojewodę,  Wodza  naszego,  za 
grzćwam,  aby  już  nie  tak  w  górę  ku  Zamościu,  ale  ku  temu 
Strumielcu  ściągał  insze  Chorągwie;  dawszy  nieco  frysztu  z  po- 
gromu pozostałym,  aby  do  koni  i  rynsztunku  popi*zyeliodzili. 
Tymczasem  według  swojej  powagi  wszystkie  Stany  podniecaj 
WMPan  do  rzeżwej  wojny  i  oddania  tak  wielkiego  żalu  i  krzy 
wdy  iiożćj.   By  tylko  były  podobne  siły,  a  ohedientla  in  msłris 
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UiHd<iła, —  Bogiem  świadczę,  że  na  lekarstwo  Rnsina  możem 
nie  zostawić. 

352. 

AwizY  Ol)  P.  Wilczkowskiego  Porucznika  pułku 

WOJKWODY  SaNDOMIRSKIEGO. 

z  miejsca  niewiadomego  10  Lipca  1652. 

r  isze  JMP.  Porucznik,  że  to  wojsko,  które  z  Za-Dniepra  przy- 
^izło ,  to  jest  7  tysięcy,  rozjechało  się  z  pod  Sokala.  Ledwie  ich 
tam  tysiąc  zostaje.  Król  JMć  przysłał  im  60  tjsięcy  darowizną: 
nie  chcieli  się  tóm  kontentować. 

Tenże  JMP.  Porucznik  potkał  się  pode  Lwowem  9  Julii 
z  JMl\  Koryckim,  którego  Sefer  Bej  Białogrodzki  pobratyn  te- 
^oż  Pana  Kor}^ckiego,  wziąwszy  u  Ordy,  puścił  na  wolą:  i  to 
powiedział  JMP.  Porucznikowi,  że  Chmielnicki  JMP.  Hetmano- 
wi szyję  uciąć  kazał,  JMP.  Pisarzowi  Polnemn  także,  i  wszyst- 
kim inszym  I*anom  i  Towarzystwn  wszystkiemu.  Chmielnicki 
dał  zaraz  Nuradyn  Hołtanowi  pięćdziesiąt  tysięcy  Talerów;  Ka- 
mieniec mu  obiecał  był  poddać,  żeby  niewolnika  wszystkiego 
ścinać  pozwolił.  Po  rozgromieniu  wojska,  w  Poniedziałek  i  we 
Wtorek  wszystkich  niewolników  ścinano.  We  Środę  dopiero 
wyszedł  emir,  że  kto  te  dwa  dni  przeżył,  niech  żyje.  Ale  już 
tylko  chłopcy  mali  a  białegtowy  zostały  się;  a  insi  wszyscy  po- 
ginęli,  bo  Chmielnicki  przy  każdćj  przeprawie  stawał  z  Sołta- 
neni;  a  więźniów  odbierali,  a  zaraz  kazali  zcinać. 

Chmielnicki  teraz  pod  Jampolem  stoi;  a  Tatarowie  ku 
Konstantynowi  w  pola  udali  się. 

Syn  Chmielnickiego  na  Sgo  Piotra  Ruskiego,  to  jest  9  JuHi 
w  przeszły  Wtorek  z  Hospodarowną  Wołoską  wesele  odprawo- 
wać  miał.  Po  tern  weselu  w  małej  części  wojska  w  przenosiny 
do  Czechryna  powróci,  na  których  Han  ma  być.  A  wojska 
wszystkie,  tak  Tatarskie  jako  i  Kozackie  na  Janczarychę  ścią- 
gnąć się  mają,  i  tam  Hana  i  Chmielnickiego  czekać  będą. 
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punkta  suppliki  kozaków  podane  poi>  glinianami  op 
Chmielnickiego  przez  Pułkownika  Antona  *). 

około  20  Sie  r pili  a  I6óó'. 

10  Paktach  Białoe^rkiewskieh  gotowiśmy  byli .  żadną  miarą 
postanowionego  pokoju  nie  naruszać;  jakoż  tych ,  którzy  z  na- 
szej strony  do  naruszenia  onego  najmniejszą  dawali  okazyą. 
surowo  na  gardle  nie  mało  skaraliśmy.  Jakoto  Hładkiego,  Mo- 
zyrę,  i  innych.  Tylko  że  IchMć  P.  Wojniłowicz,  P.  Machowski 
i  inni,  którzy  na  Za-Dnieprzu  z  ordynansu  WKMci  zostawali, 
mimo  wolą  WKMci  na  ludzi  pokojem  ubezpieczonych  napadłszy 
niemało  pozabijali ,  i  krew  niewinną  wa  leli ,  a  insze  wsi  i  mia- 
steczka ogniem  i  mieczem  znieśli.  Do  te^,  że  niebożczyk  .IMP. 
Kalinowski,  jako  mieliśmy  pewne  dokumenta,  skupiwszy  wojska 
jako  już  i  obozem  był  stanął,  miał  insperałe  na  nas  napaść, 
a  my  zabiegając  temu  ruszyć  z  częścią  wojska  mnsieliśmy  się. 
Nic  jednak  przeciw  JKMci  nie  myśląc,  ani  w  głąb  nie  idąe. 
nazad  wróciliśmy  się.  Co  ponieważ  z  dopuszczenia  Bożego  stało 
się,  prosimy,  aby  to  WKMć  nam  wybaczyć  raczył. 

Po  takroczn>Tn  rozruchu  za  bj^tnością  JMP.  Zaewilicbow- 
skiego  czekaliśmy  na  miłościwą  od  WKMci  deklaracyą  i  na  Ko 


*)  Crnif,  KocHowBK.  Clim.  I.  fi75. 
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niissyą.  miasto  którćj  IchMć  P.  Czarnecki  i  P.  Machowski  na- 
padłszy miast  nie  mało  znieśli  i  ludzi  niewinnych  pozabijali. 
Czemu  my  zabiegając,  tak  też  widząc  upadek  na  Hospodara 
•JMci,  ruszyliśmy  się  ł)yli  na  Wołoskie  granice,  a  obaczywszy, 
że  sie  tam  uspokoiło,  żadnej  nie  czyniąc  w  Państwie  WKMci 
szkody,  nazad  retirowaliśmy  się  i  czekamy  na  miłościwą  dekla- 
racyą  WKMci  i  Kzeczypospolitćj. 

Prosimy  uniżenie ,  żeł)y  na  j)otćm  w  dalsze  czasy  przy  mi- 
łościwej łasce  WKMci  i  Ri)ltćj  według  Zborowskich  Paktów, 
wojsko  Zaporoskie  swoje  WKMci  zachować  raczył,  nie  ujmując 
nie  wierze  i  wolnościom.  A  jeżeliby  WKMci  P.  N.  Miłościwemu 
zdała  się  bydż  wielka  liczba  wojska  według  Zborowskiego  po- 
stanowienia, tedy  dla  namowy  upraszamy,  aby  WKMć  IchMć 
ł^P.  Komissarzów  ku  Pawołoczy  abo  ku  Białćj  Cerkwi  w  małćj 
assystencyćj  nie  zbliżając  się  z  wojskami  do  nas  wyprawić  roz- 
kazać raczył,  z  któremi  dostatecznie  postanowimy  o  wszyst- 
kiem.  Cerkwie  nasze  Ruskie,  monastery,  według  praw  aby 
przy  dobrach  i  fundacych  dawnych  zostawali,  a  unia  tak  w  Ko- 
ronie Polskićj,  jako  i  w  Wielkiem  Xicstwie  Litewskićm  znie- 
siona była,  uniżenie  WKMci  prosimy.  A  my  na  wszelaką  wia- 
domość od  WKMości  pod  Białącerkwią  oczekiwać  będziemy, 
H  prosimy ,  aby  nie  bawiąc  l^sła  naszego ,  WKMć  P.  N.  Miło- 
ściwy do  nas  przy  miłościwej  łasce  swćj  Pańskićj  expedyować 
rozkazać  raczył. 

A  jeżeliby  nic  było  łaski  WKMci  i  Rzpltej  wszystkićj,  tedy 
luboby  WKMć  z  wojskiem  następować  kazał  na  nas,  my  już 
i  bronić  się  nie  będziemy,  i  nie  życzymy  więcćj  krwić  rozlewać, 
ale  musimy  wszelakimi  sposobami  przemyślać  o  zdrowiach  na- 
szych. 

A  jeżeliby  w  czem  tćm  prostćm  pisaniem  naszćm  Majestat 
WKMci  obrazili,  pokornie  prosimy,  aby  WKMć  P.  N.  Miłościwy, 
jako  ludziom  prostym  wybaczywszy,  Pańską  swoją  pokryć  rar 
czył  klemencyą. 

Bohdan  Chmielnicki 
Hetnian,  z  wojskiem  WKMci  Zapor oski^m. 
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254. 

List  Stefana  Oraczowskiego  do  Jakóba  Micha  f.owsKiEoo 
Wojskiego  Lubelskiego. 

w  początkach  Września  f65S. 

ijo  mam  od  JMP.  Wojewody  Sendomirskiego  WMPanu  specidia 
niektóre  oznajmnję.   Popis  generalny  pod  Gliniany  w  przeszłą 
Środę  odprawo  wal  się,  na  którym  sam  Król  był.    Wojsko  nad 
spodziewanie  i  słabe  i  małe.   Obóz  w  ten  Piątek  (29  Sierpnia) 
ruszył  się  z  pod  Glinian,  w  którym  Król  JMć  ciągnie.  Udał  się 
w  kraje  Ruskie.   Han  z  Tatarami  prry  szedł  na  pomoc  Chmiel- 
nickiemu.   Hospodar  stary  za  posiłkiem  Tatarów  i  Kozaków 
znowu  panuje.  Sama  Hospodarowa  przez  ten  czas  zawarta  w  So- 
czawie  wszystkie  nieprzyjacielskie  zniosła  insulty  i  zdrowa  ze 
wszystkiemi  swemi  dostatkami  w  obozie.  W  obozie  będąc  IchMć 
to  słyszeli,  jakoby  Tatarowie  nie  przeszedłszy  granic  Polskich, 
niedaleko  Sniatyna  plądrowali  i  Han  się  sam  ze  wszystką  potęgą 
ruszył.  Król  JMć  jeżeliby  dalej  w  Ukrainę  (jako  zamyślawa) 
wkroczył,  a  ominął  Sniatyń,  nie  bardzobyAmy  bezpieczni  zo- 
stawali. Rakocy,  Hospodar  nowy,  i  Multański  na  granice  swe 
wstąpili,  widząc  wielką  Chmiebiickiego  potęgę:  w  których  na- 
dzieję najwięcćj  K.  JMć  z  wojskiem  ku  Ukrainie  się  pomknął, 
spodziewając  się,  że  miał  mieć  od  nich  znaczny  posiłek.    Ale 
tak,  kiedy  już  rzeczy  inaczćj  idą,  nie  wiem  jako  Król  JMć  dalej 
z  wojskiem  postąpić  zechce. 

255. 

List  podobno  tegoż  Oraczowskiego  do  niewiadomego. 

w  początkach   Września  1653. 

Dziś  tydzień  widziałem  się  z  P.  Pruczkowskim  sługą  JMP.  Cho- 
rążego Koronnego,  który  z  JMcią  swoim  przyjechał  do  Koniec- 
pola za  śmiercią  JMPani  Chorążynej  prosto  z  obozu  jadącjTu, 
który  to  powiedał:  że  wojsko  nieprzyjacielskie  nie  jest  zbyt 
wielkie,  jako  to patet  z  konfessat  Kozackich,  które  mi  pokazał; 
w  których,  kiedy  byli  na  torturach ,  to  stib  juramento  powiedali, 
w  którym  pułku  wiele  tysięcy.  Imion  ich  pomnieć  nie  mogę,  ani 


1653  665 

przezwisk:  ale  mniej  tćż  potóm,  kiedy  samą  essencyą  WMci 
wypisuję,  i  że  wojska  nie  są  wielkie.  Począł  się  był  zbliżać  ku 
nam,  ale  jako  się  z  podjazdu  naszego,  który  pod  Zborów  cho- 
dził, dowiedział  o  Królu  w  obozie,  i  o  wojsku  niemałóm,  na  od- 
wrót poszedł.  Poseł  jego  jest  w  obozie  z  listem  do  JMP.  Het- 
mana ,  który  prosi  miłosierdzia  i  o  intercessyą  do  K.  JMci,  obie- 
cując ohcdkntiam,  jednak  przecie  upomina  się  pakt  Zborow- 
skich, i  żeby  K.  JMć  wojska  swego  w  Ukrainę  nie  puszczał;  któ- 
rych jcżelil)y  Król  nie  approbował,  toby  musiał  o  Pana  się  insze- 
go starać.  Zatrzymano  go,  a  drugiego  postano  towarzysza  jego 
(io  Chmielnickiego  z  listem  P.  Hetmana.  Listu-m  wprawdzie  nie 
widział  od  Chmielnickiego,  ale  rcspons  od  P.  Hetmana  widziałem, 
z  którego  łacno  wyrozumieć,  co  za  contetUa  listu  tego  były.  Uka- 
zuje mu  to  P.  Hetman,  że  mu  to  nie  nowina  prosić  o  miłosier- 
dzie, byleby  tylko  porę  wojenną  zwlec,  a  potem  zmocniwszy 
się,  jak  pora  wojenna  nastanie,  zwykłe  zdrady  i  okrucieństwo 
nad  nierównemi  szczupłemi  wojski  JKMci  czynić;  i  insze  jego 
fraudes  szćroce  mu  rekapituluje.  Tandeni  concludity  że  chce  in- 
tercedować  za  temi  kondycyami.  1.  Zęby  I\)sła  Cćsarza  Turec- 
kiego, kt<^ry  świeżo  do  niego  w  poselstwie  przyszedł,  K.  JMci 
antę  omnia  odesłał.  2.  Żeby  się  cale  na  miłosierdzie  JKMci, 
żadnych  kondycyj  nie  podawając,  puścił,  tantum  abest,  aby  się 
miał  pakt  Zborowskich  upominać,  abo  K.  JMci  zabraniać,  aby 
wojska  swego  w  Państwa  swe,  gdy  do  tego  potrzeba  będzie, 
posyłać  nie  miał.  3.  Aby  ligę  z  Tatary  rescindat.  A  na  utwier- 
dzenie tego,  aby  osoby,  które  JKMć  obierał,  w  zakładzie  dał. 
A  te  osoby  (jako  mi  P,  Ikuczkowski  tłumaczył)  rozumieją  się, 
Chmielnicki  T}inosz,  i  Wychowski  i  inszy  przedniejszy.  Czerń 
cale  do  pokoju  chce,  i  wiadomość  była,  że  mieli  do  K.  JMości 
z  pośrodka  siebie  hoc  in  negotio  wyprawić.  Syn  Hana  przeszłe- 
go z  Tataiy  był,  którzy  już  odstąpili  dlatego,  że  dysmembracyą 
i  niezgodę  między  Kozakami  widzą,  i  że  się  z  Kozald  poróżnili 
o  jasyr,  który  idąc  do  Chmielnickiego  z  żon  i  dzieci  czerniec- 
kich  nawet  i  samych  Regestrowych  nabrali,  których  potćm  na 
sześć  tysięcy  Chmielnicki  proprio  aere  wykupił.  Basza  Sylistryj- 
ski  przyjaźń  oświadcza  JMP.  Hetmanowi,  dając  znać,  że  Cluniel- 
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nicki  Posła  do  Porty  przysłał  o  posiłek  prosząc,  i  poddaństwo 
obiecując.  Na  którego  odebranie,  Posła  swego  wz>\'yż  wspo- 
mnionego  viceversa  Turczyn  przysłał ,  któremu  CJimielnicki 
z  Pułkownikami ,  i  imieniem  Czerni  wszystkiej  oddać  ją  jura- 
mentem  miał.  Lecz  Czeró  i  Pułkowników  część  żadną  miarą 
na  to  pozwolić  nie  chcieli ;  zkąd  to  ta  wilcza  pokora  Chmielnic- 
kiego. Z  Rakocym  liga  stanęła,  który  sukkurs  znaczny  obiecu- 
je K.  JMci,  i  wojsko  do  wojny  ochotne  tylko  na  posiłki  czekają. 

256. 

RUMORES  EX  UCKAINA 

z  ifietoiadomego  miejsca  10   Września  /6'5.V. 

1.  Septembris.  Kecta  Kamenecum  a  Gliniany  ejcerciiuii 
noster  iturus  erat,  Sed  erraverunt  nostri ,  quia  rener uńt  Hali- 
dum.  Et  hic  error  fuit ,  quia  sparsum  fuerat ,  Hani  fdium  cum 
łotapotentia  Scythicu  aihentarc,  iw  nostri  in  campia  perpauci 
drcumdarentur.  Multi  ex  exerciłu  diminuti  continuo  obitu  ta- 
riorum,  praecipue  Gernumorum;  deinde  discessu  ob  non  solu- 
tionem. 

Serenissinia  non  libenłer  vellet  adesse  Serenisshnum  bello. 
Ex  Yalachia  haec  certi^sima,  23  Augusti  invasit  Konradzki  vi- 
gilias  Cosacorum,  qui  cum  Tymos£ko  eranł,  et  disjecit  uli  inspe- 
ratus  liospes  ,  atąue  in  aąnaa  compulit  Ulic  existent€s  :  deinde 
palantes  propłer  comeatum  in  syhis ,  adegit  lignis  exci$sis  eł 
terra  sese  obvallare.  Sed  irrito  conatii ;  ąuia  idem  Konradzki 
fortissime  aggressus  dicitur  cecidisse  5000, —  His  peractis  irru- 
pit  insperate  in  Tymoszki  castra  et  coćgit  cum  cedere  stib  ca- 
strum  sen  monasterium  fortissime  munitum^  quos  ille  cirainmr' 
ca  vallis  cum  suo  exercitu  obscdit,  sed  strictissime  a  nostris  ob- 
sessus  tum  PoloniSy  tum  Hungaris,  tum  Yala^his  et  Multanis, 
adeo  ut  in  monte  et  rupe  altissime  jwsito  castro ,  ipse  etiam  sul> 
monte  positus  ,  aqna  taboret  cum  s^ua  Domina  matre ,  Lupuli 
uxore:  aquam  ipsis  praeterfluentem  fluvialem  nostri  ademei^ini: 
imo  fontes  rarios,  ad  quos  adhuc  erumpctites  furtim  cdiąuem  ac- 
cessum  habebant,  D.  Konradzki  cadaveribus  humanis  oppleińi, 
Taedet  ipsos  obsessianis  et  cogitant  subditiofiem. 
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Idtm  D.  Konradzki  intercepit  literas  a praeteriło  Palatino 
Basilio  (id  uxorem  suam ,  in  ąuihus  ait ,  nullum'  se  posse  auocń- 
lium  pracstare:  his  perlectis ,  misit  400  JJngaros.  nostros ,  toti- 
demąuc  Valac/ios,  omnes  1200,  qui  ipsum  Basilium  in  finibus 
supra  Tyram  seu  Dnesłr  moranteni  dimnt  capere.  Utinampro- 
spere  cedant  res. 

2.  Septemhris,  Missus  est  D.  Obuchowicz  Succamera- 
rius  Mozi/rensis  Lithvanus  ad  Ungaros,  Yalachos,  et  Midtanos 
Soczaviam  versus ,  missiąue  sunt  cum  eodem  600  numero  Dra- 
(fani  cum  6  tarmsntis,  pukeribus  et  globis.  Cum  hac  militia 
I).  Denoff  discessit 

6.  Septembris.    Yetiit  nuntius  oh  Ungaro,  qui  eos  jam 
dixit  fimse post  16  miliaria;  cUtuHt  haec,  ąuod  res  bene  cedant' 
Arctissima  obsidio.    Spes  evadendi  nulla;  Cosacos  emori.   Sed 
Silistricensem  Bassam  fama  fert  velle  venire  ad  sohendam  ob- 
sidionem:  nescitur  tamen,  utrum  certo, 

D.  Procizncellarius  Lith.  ducentos  et  20  pedites  Regi  Se- 
renissimo  monstranit,  deinde praesentatńt  300  Cosacos^  centum 
Draganos. 

i).  Sieniuwski  100  eąuites. 

Frinceps  Dimitr  Wiśniowiecki  300  circiter ,  in  duobiis 
rexillis. 

Friticeps  Marschalous  Badinilius  160  Draganos,  et  alit  alios, 

Dominus  Marschalcus  Regni  fwndum  se  conjunxit  castris, 

10,  Septembris  nuntii  venerunt,  significantes  Chmielni- 
cium  et  Hanum  cum  tota  sua  potentia  antę  septimanam  fuisse 
sfib  Berdiczóic  ^  et  excursiones  fecisse  in  Yolhyniam;  Połonne 
accepisse  in  praedam.  Multi  nobiles  caesL  Totum  id  habenius 
ex  relałione  cjusdem  nobdis,  qui  ex  ipsa  Polonna  venit  ad  no- 
strum  exercitum.  Indies  cum  hoste  nostri  sperant  se  congressu- 
ros.  Nostri  pańci  sunt :  laneales  non  comparent,  Dominus  Mar- 
schalcus praeter  solitum  comitatum,  fere  nihil  militis  addtmit, 

Chmielnicmm  filio  suo  Tymoszko  ad  sohendam  obsidio- 
nem  ferunt  100  millia  Tartarorum  misisse.  Noster  exercitus 
uno  et  mcdio  millari  post  Podajce  manet ,  sed  si  securum  fuerit, 
sub  Janów  versus  Buczacz  tendet. 
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257. 

AwizY  z  POD  Janowa 

z  13  Wrze^iia  1653. 

JkMć  wziąwszy  wiadomość  o  oblężeniu  Tymoszkow^m ,  które- 
1^:0  P.  Konraeki  i  z  Węgrami  pod  Soczową  obiegł,  obawiając 
się,  aby  mu  ojciec  odsieczy  dać  nie  chciał,  ruszył  z  pod  Hali- 
cza ku  Kamieńcowi  do  Chmielnickiego.  Mujnak  Sołtan  we  dwu- 
dziestu tysięcy  przyszedł:  Tymoszek  kilka  dni  temu  uczynił 
wycieczkę  w  nocy,  wyrzezawszy  do  szesciudziesiąt  człowieka 
tak  naszych,  jako  i  Węgrów;  d/iał  parę  powziąwszy,  do  okopu 
powracał,  ale  ich  nie  uwiódł,  bo  i  sam  z  >vielką  szkodą  swoich 
ledwie  do  taboru  trafił.  Dziś  iiakocy  gońca  do  JKMci  posłał, 
pisząc,  aby  wyprawił  do  Cćsarza  JMci,  przyczyniając  się  za 
nim,  aby  go  w  niczćm  nie  turbował,  a  on  osobą  swoją  obiecu- 
jąc się  stawić  przeciwko  temu  nieprzyjacielowi.  Wołoszyn  też 
z  listami  przybiegł  do  Pana  Kanclerza  i  do  Pana  Koryckiego, 
gdzie  piszą,  że  języka  mają,  iż  Chmielnicki  na  wojsko  nasze 
tlKMci  będąc  niespodziewanie,  wszystkiemi  siłami  chce  ude- 
rzyć, i  zniósłszy,  czego  mu  Pan  łióg  nie  dopomoże,  dopiero  sy- 
nowi iść  na  odsiecz.  Wojska  naszego  dwadzieścia  tysięcy  kła- 
dą, ale  srodze  nędznych  i  uakoniec  chorych.  Niemcy  od  głodu 
umierają  i  już  ich  siła  pomarło.  Po  napisaniu  tego  listu,  dzisiaj 
w  ciągnieniu  idąc  z  wojskiem  od  Pana  Kawockiego  z  podjazdu 
przyprowadzono  Kozaka,  którego  w  l^crlińcach  na  załodze  bę- 
dącego pojmano.  Ten  powiada,  że  Chmielnicki  jest;  Tatarów 
nie  ma,  tylko  tych  zwyczajnych,  co  im  płaci;  przyszło  do  nie- 
go Kozaków  Duńskich  dwa  tysiąca.  Trzy  razy  rozsyłał  uniwer- 
sały do  swoich,  aby  szli  do  Wołoch  Tymaszka  ratować.  Nie 
chcieli  go  w  tćm  posłuchać:  nie  wiemże,  jeżeli  prawdę  powiada, 
aza  poniewoli  powić,  kiedy  go  będą  inkwirować:  prędkićj  się 
jednak  wszyscy  spodziewamy  bitwy. 
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258. 

AWIZY   z    OBOZU    POI)    BUCHOWCEM 

z  15   Września  1653. 

Jutro  da  Pan  Bóg  Król  JMć  z  tąd  ruszy  się  ze  wszystktóm 
wojskiem  na  Podajce  ku  Kamieńcu  Podolskienm,  mając  wiado- 
mość pewną  od  Pana  Konrackiego  i  Hospodara  Wołoskiego 
nowego,  iż  Chmielnicki  w  Ukrainie  z  wielką  potęgą  kupi  się, 
chcąc  iść  na  odsiecz  do  Soczawy  syna  swego  i  Hospodarowój 
starej.  JKMć  umyślił  pod  Kamieńcem  stanąwszy,  pasę  Chmiel- 
nickieum  zaledz,  a  tymczasem  wojska  z  dziesiątek  tysięcy  po- 
tężnego zemknąć,  na  dobycie  Soczawy,  w  którćj  okopał  się 
Tymoszko  potężnie,  i  zawsze  się  okopuje,  mając  przy  sobie 
0(X)C)  albo  8000  Kozaków  regestrowych,  którym  wodę  odjęto: 
jednak  twardzi  są  do  dobycia.  Głód  i  smród  na  nich  najgorszy, 
bo  koni  i  wołów  do  żywności  bardzo  wiele  mają,  a  żywić  czem 
nie  mają:  muszą  zdychać. 

Po  dostaniu  Soczawy,  złączy^yszy  się  JKMć  z  wojskiem 
Węgierskiem,  za  pomocą  Bożą,  wciąż  w  Ukrainę  pójdzie. 

Wysłał  l)ył  Tymoszko  5000  Kozaków  dla  dostania  poży- 
wienia dla  koni  i  bydła,  chcąc  się  przebić;  ale  się  im  nie  poda- 
rzyło;  których  wojska  nasze,  to  jest  Pan  Konracki  z  Węgier- 
skiemi  wsparH,  Ustępując  nazad  Kozacy  do  Soczawy  wiele  ich 
zginęło,  wracając  się  nazad  do  Kozaków. 

Jeden  Murza  w  siedmi  set  Tatarów  Budziackich  zaprze- 
dał się;  który  wprzód  do  potrzeby  przeciwko  Kozakom  wypadł, 
i  wiehi  ścinał,  hiboć  jest  dwa  razy  postrzelony  od  Kozaków 
nieszkodhwie.  Deklaruje  się  JKMci  służyć  we  wszystkiem  za 
wiernego. 

W  tćni  tam  oblężeniu  rzadki  dzień,  żeby  się  po  kilka  Ko- 
zaków nie  zaprzedało  do  naszych,  których  przyjmują:  część  ich 
też  w  nocy  grzebią  nieznacznie. 

Listy  od  Tymoszka  do  Chmielnickiego  i  z  posłańcami 
wzięto;  który  uskarża  się  na  Lachy,  że  go  obstąpili,  uprasza- 
jąc, żeby  na  odsiecz  Chmielnicki  przybywał.  Od  Porty  nie  mają 
pomocy:  nic  a  nic  nic  widać.  Chmielnicki  gdzie  się  obraca,  nie 
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wiedzą,  któremu  JKMć  Zca  Bożą  pomocą  pas  zabieży  w  pręd- 
kim czasie. 

259  a. 

AWIZY  z  OBOZU 

«   23    Wrzeinia   1663. 

We  Czwartek  przeszły  ruszył  się  Król  JMć  z  pod  Oiynina  pod 
Kamieniec,  gdzie  wojsko  ma  położyć  w  okopacłi  niebożczyki 
Pana  Krakowskiego.  Z  podjazdu  z  Ukrainy  powracały  się  Cłio- 
rągwie,  które  nie  przj-niosły  wiadomości  iuszćj,  jćno  że  Cłuniel- 
nicki  w  Czechrynie  kupić  się  za  uniwersałami  swemi  kazał  do 
siebie,  w  Hanie  ani  Ordzie  nie  mając  nadziejo.  Hospodar  starj 
pod  Baszkowem  ludzie  zbiera,  mając  jakąś  nadzieję  w  Ordzie 
Białogrodzkiej.  W  Soczawie  po  tćj  wycieczce  Kozaków, —  kt(V 
rzy  opanowawszy  armatę,  ledwie  się  byli  nie  przebili  przez  woj- 
sko Multańskie,  jednak  za  nastąpieniem  Konrackiego,  i  Węgier- 
skiego wojska,  spędzeni  znowu  z  pola  z  niemałą  klęską  swo- 
ją,—  w  kilka  dni,  na  ten  Blokaus,  który  P.  Dynof  z  Niemcy  był 
wysoko  wystawił  zazierając  do  obozu,  potćm  icli  upatrzywszy 
w  ciemną  noc,  tak  niespodziewanie  nastąpili  potężnie,  że  gdy- 
by •>yJi  granatami  trochę  wstrętu  im  ręcznemi  nie  dali,  nim 
jazda  nastąpiła,  posiłkując  ich,  pewnieby  go  byli  znieśli.  Potćm 
Tjmoszko  wczasując  się  w  kotarze  swćj  od  puskarza  tak  wy- 
mierzony, z  działa  postrzelony  w  nogę  nad  kolanem:  którego 
niż  do  Zamku  doniesiono,  wiadomość  pe>vna  jest ,  że  miid  zde- 
chnąć. I^tćm  nasi  i  Węgrowie  przez  cały  dzień  i  noc  szturmy 
czyniąc,  nic  nie  wskurali,  i  owszem  wielką  szkodę  w  ladziach 
odnieśli.  Hospodar  nowy  Hana  i  Ordę  bardzo  ujmuje,  aby  jk^- 
mocy  nie  dawał  staremu  Hospodarowi,  obiecując  mu  połowę 
skarbów  tych,  co  w  Soczawie  są.  Już  się  to  nie  odmieni,  że 
Tymosz  zabity.  Król  JMć  wojsko  na  Ukrainę  posyła,  lubo  do- 
staną Soczawy,  lubo  nie  dostaną.  W  pomoc  wojska  weźmie 
sześć  tysięcy  Węgierskiego,  a  sześć  Multaóskiego :  a  jeżeli  di^ 
staną,  tedy  wszystkie  wojska  cudzoziemskie  na  Ukrainę  obrócą. 
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Hulewicz  Chobąźy  Czerniechowski 
DO  Marka  Lubienieckiego 

2  Lusina  2 fi   Wrzeinia  166H. 

i\ie  piszesz  mi  WMć  M.  M.  Pan,  co  nowego  przyniósł  JMPan 
Iwanicki  z  obozu.  U  ranie  najpóźniejsza  wiadomość  d.  26  Sep- 
łembiis  z  obozu  u  Charzowskiego  mostu,  że  jeszcze  Tyraoszka 
dobywają,  a  Król  JMć  z  wojskiem  głodnćm,  niepieniężnym,  na 
chudy  cli  koniach  z  kusemi  i  nieokrytemi  ('horągwiami,  niekom- 
plementowanemi  kompaniami  cudzoziemskiemi  pod  Kamieniec 
wtenczas  ciągnął;  i  tylko  pięć  mil  od  Kamieńca  ten  to  most 
(Jharzowski  nad  rzeką  Zbrucą.  Stałem  też  tam  kiedyś  obozem 
pod  Panem  Lubomirskim,  kiedyśmy  szli  pod  Chocim.  Piszą  mi, 
że  Król  JMć  tydzień  miał  stać  pod  Kamieńcem,  oczekiwając 
na  wiadomość  z  Wołoch ;  a  potem  piszą  mi  znowu ,  że  z  woj- 
skiem ku  Wołyniowi;  bośmy  IcliMMć  dawno  nie  widzieli,  na 
zimę.  I  tak  to  być  musi,  za  sprawiedliwym  sądem  Bożym,  kt()- 
rego  gniew  na  nas  proi-ommus,  że  smród  i  pojrzeć  w  Ukrainę. 
Zgoła  nie  masz  z  kim  proseąui  wojny.  Żołnierz  cudzoziemski 
strojem,  choćby  chciał  co  czynić,  nie  może,  bo  się  nie  najadł, 
i  dawno  był  w  izbie:  włóczy  się  a  primla  diebus  Maj  i,  niby 
bydło  po  polach,  a  nasi  Polscy  szarpacze,  co  zdarli  po  Koronie, 
to  we  Lwowie  przepili,  przemiło  wali ,  atłasowych  żupanów  na- 
kupili,  i  już  na  grzbiecie  od  pancerzów  podarło  się;  a  owe  dłu- 
gości co  to  jak  spódnice  zaszargaly  się  w  te  niepogody,  pou- 
rzynali,  i  tak  i  kusi  i  odarci  teraz  i  woleli  przepić,  uiżli  na 
owies  dla  koni  chować.  I  upić  się  nie  mają  za  co;  a  nie  są 
chłopi  doi)rzy,  jeno  gdy  pijani  są.  Tak  mllitia  anno  currenłi  ho- 
daj  się  nam  na  co  przydała.  Pisze  Zorawski  w  swojej  na  przy- 
szły rok  Matematyce,  że  jako  sobie  teraz  pościelemy,  tak  się 
w  rok  przyszły  wyśpimy.  Widzę ,  że  na  to  zabiera  się,  iż  twar- 
do pod  boki  będzie  z  takim  rządem.  FM  voluntas  Domini, 
Uwie  niedzieli  jutro,  siosti-zcniec  mój  Pan  Podhorecki  exul 
Ukrainny,  przebierał  się  we  14  koni  do  swoich  Rakowie,  które 
zastawą  trzyma  od  mego  rodzonego,  Pana  Starosty  Zmigrodz- 
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kiego  cztery  mile  za  Karostaszowem.  Przejechawszy  do  Karo- 
fttaszowa  w  nocy  pojmał  chłopa,  od  którego  ^YJ' wiedział  się,  że 
tam  byli  Kozacy.  Wypytawszy,  gdzie  stał  Setnik ,  chłop  go  tam 
przyprowadził,  zastał  Setnika  samoósmego  pijanego,  wziął  Se- 
tnika Chwastowskiego  i  Pisarza ,  sześciu  ściął ,  i  przywiódł  ich 
do  Huszczy,  bo  tam  rezyduje  teraz.  Powiedał  mi  czeladnik  je- 
go, który  z  nim  był  w  tćjże  14tą  kompaniej,  że  cztery  niedziele 
jutro,  jako  Chmiehiicki  szedł  do  Krymu  do  Haua  po  Tatary, 
i  na  ten  czas  go  w  Ziemi  nie  było,  tylko  pułków  siedm  i  Tata- 
rów 12  tysięcy  pod  liiałocerkwią :  ale  jedno  serce  i  intencya 
wszystkich,  bić  się  poty,  aż  albo  zginą,  albo  nas  wybiją:  do 
czego  im  Panie  Boże  nie  dopomóż.  Tenże  Setnik  bardzo  tani 
i  Królowi  JMci  i  Lachom  urągał,  że  tak  creduJi ,  iż  wierzą,  gdy 
z  pokorą  Chmiehiicki  przysyła,  prosząc  wr/komo  miłosierdzia. 
Tuszę,  że  już  w  Dubnie  ten  Setnik,  bo  go  tam  miał  odwieźć. 
Siła  mi  ten  czeladnik  powiedał,  co  słyszał  od  tego  Setnika;  ale 
absofmm  cł  horrendum  pisać;  bodaj  tego  nie  doczekać.  Za  przy- 
słanie listu  od  JMPana  Skarbnika  Krakowskiego  wielce  dzię 
kuję  WMPanu.  Odpiszę  bardzo  rad  JMPanu:  aza  t^ż  niżeU  po 
ślesz  w  tamten  kraj,  wiadomość  będzie  pocieszna  z  obozu.  PW- 
mis  diebus  Ocłohrin  ma  tam  podług  furmana  szalony  pies  na 
głowę  zbity  być,  czy  też  wypić  kielich  duży  krwie  z  swoim  pt>- 
gańskim  pułkiem.  Co  daj  Najwyższy  Panie  aby  było  ku  pok(v 
jowi ;  żebyśmy  i  naszym  dobrym  przyjaciołom ,  my,  którzy  się 
tu  trochę  wartamy  jeszcze,  choć  już  htbrico  pede.  u  Styra  mie- 
li co  napisać. 

260. 

AwizY  z  POD  Kamieńca 

i\ie  byłoby  cale  z  obozu  naszego  co  oznajmić,  gdyby  nas  oblę- 
żenie to  Soczawy  nie  ratowało;  gdyż  tu  pod  Kamieńcem  radzi- 
my tylko  i  a  uiebardzo  zgodnie),  a  na  skończenie  tego  czekamy. 
Po  ostatnim  szturmie,  w  którjm  kilkiiset  ludzi  naszych,  a  Otfi 
cyerowle  prawie  wszysi'y  zgincH.  fiihil  itmoiałufM.  Jedyna  po- 
ciecha tej  straty,  że  Tymuszka  z  działa  szkodliwie  pi>$trzeionM. 
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z  którego  razu  umarł:  ale  ną  tacy,  co  go  jeszcze  wskrzeszają. 
O  Chmielnickim  to  wiemy,  co  nam  sam  oznajmi.  Posłał  z  Cze- 
ch ry  na  de  data  die  4  Septemhris  więźnia  szlachcica  z  pokorne- 
mi  listami 7  już  się  nie  domagając  dawnych  paktów  żadnych, 
ale  tylko  pytając  się,  co  ma  czynić  na  pokazanie  wiernego  pod- 
daństwa. Na  co  taki  odniósł  respons,  aby  Tatarów  rozpudcił, 
sum  spokojnie  w  Czechrynie  siedział,  a  w  Ukrainie  dla  wojska 
naszego  żywnoAć  gotować  kazał.  Ten  posłany  szlachcic  twier- 
dzi, że  Tatarów  nie  ma,  i  niebardzo  się  ich  spodziewa,  choć 
często  posyła :  że  czerń  do  niego  kupić  się  nie  chce.  Hospodar 
przeszły  dotychczas  w  Mozłowie  siedzi,  kędy  miał  się  prze- 
prawiać pułk  wielki  Kozacki  przez  Dniestr,  od  niego  na  odsiecz 
posłany  pod   Soczawę,    za    którą   wiadomością   posłał  tamtą 
strona  W  Konracki  Pana  Wteleżyńskiego ,  .i  od  nas  tą  stroną 
idzie  kilkanaście  Chorąg>vi,  żeby  bronić  przeprawy.  Hospoda- 
ryna  Kozaków  do  Zamku  w  Soczawie  nie   puszcza,  ale  ich 
w  okopach  podsyca  pieuiądzmi,  żeby  się  trzymali.  Ponieważ 
dobycie  8oczawy  w  zwłokę  |  idzie  J,  a  o  Chmielnickiego  niepo- 
tędze  jest  pewna  wiadomość,  jutro  ruszamy  się  ku  Barowi, 
a  ztamtąd  pod  Hracław,  kędy  snąć  potężna  jest  załoga.  Inten- 
cya  ledwie  może  być  insza,  tylko  w  Ukiainie  wojsko  rozłożyć; 
bo  tćż  i  same  następujące  zimowe  czasy  wojować  nie  pozwolą, 
i  jesienne  niepogody  pewnie  nas  rozpędzą;  a  nie  masz  tak  da- 
lece i  z  kim,  bo  wojska  nad  czternaście  tysięcy  pewnego  nie 
masz,  i  to  Niemcom  dół  wykopawszy  sami  się  zasypią,  a  nasi 
Chorągwie  zwijają,  i  uciekają. 

261. 

VoTUM  Senatoka  w  punkcie  pbopozycyi. 
co  MA  Król  pod  Kamieńcem  kobić, 

CZY    KOŃCZYĆ    0BLIJŻEN1E    SOCZAWY,    CZY   IŚĆ   W   UkRAINĘ? 

z  miejsca  niewiadoinego^  pf^y  koiicu   Września  1653. 

1  rzyznam  się  Miłościwy  Najjaśniejszy  Królu ,  że  gdybym  był 
in  antmctia  obecnym  consilns,  nie  życzyłbym  był  Pana  Kon- 
rackiego  do  Soczawy  z  częścią  wojska  posyłać,  ani  tu  WKMci 
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in  persona  pod  Kamieniec  wchodzie;  bo  mimo  wiele  inMTch 
konsekwencyj  bardzo  uważnych,  które  ztąd  idą,  trawić  czas 
tek  pogodny  pod  Soczawą  niebardzo  p^rppdiehat,  a  przjTiajmni^j 
lepiej  było  et  majore  WKMci  gloria  dokazować  z  daleka  ^  i  ja- 
ko to  helli  anceps  fortuna,  nie  dokazać,  minore  dedecore,  Ale 
kiedyś  już  WKMć  Pana  Konrackiegro  posłał  z  niemałym  wojska 
uszczupleniem,  potc^m  Pana  Dynoffa  w  1260  Draganićj,  nako- 
niec  sam  osobą  swoją  pod  Kamieńcem  stanął,  confoederatos 
Principes  o  swojej  intencyćj  uwiadomił,  żeś  dla  komnnika- 
cyćj  ririum .  dla  dokończenia  Soczawy,  dla  przeszkodzenia  sak- 
kursu  sam  tu  na  granicy  stanął,  rozumiem,  żeby  było  cum  grtt 
vi  gloriae  WKMci  jactura,  jednego  odchodzić  kurnika,  i  garść 
tylko  nieprzyjaciół  swoich  nie  znieść,  mogąc  tego  prędko  do- 
kazać. Aleć  nie  tylko  sławy  WKMci  upatruję  w  t^m  ukrzyw- 
dzenie: idą  ztąd  niemałe  incommoda,  na  kt^re  każdy  wojennik 
obzierać  się  musi.  Jedna,  że  nieprzyjaciela  w  tyle  zostawimy: 
druga,  że  communicationem  cum  principihus  obligatam  zgubimy; 
trzecia,  że  weźmie  serce  nieprzyjaciel  odejściem  naszem,  swoi 
zaś  krwawym  szturmem  nadwątleni,  poniekąd  potmchleją;  po- 
gotowiu te  narody  z  natury  lekkie  i  płoche.  Przeciwnym  zaś 
sposobem,  wysiekłszy  oblężeńców,  wziąwszy  Soczawę,  jako 
fama,  którą  helia  constant,  uderzy  po  uchu  nieprzyjaciela,  pój- 
dziesz WKMć  na  Ukrainę  już  rictoriosus,  rewokowawszy  do 
siebie  wojska  swoje,  złączywszy  siły  colligatorum  principum: 
które  że  lubo  tylko  accessorium  sił  WKMci,  rozumiem  jednak, 
że  ad  fanmm  ralehunt.  Są  prawda  dwie  wielkie  rati^fies  rusze- 
nia się  ztąd  WKMci,  które  przedemną  namienioue:  to  jest,  że 
Rzeczpospolita  może  rrigere  od  nas  rationein  cmisumpti  tempo- 
ris  nad  cudzą  fortecą.  Druga,  że  bytność  WKMci  ogłodzi  Kamie- 
niec, antemurale  ojczyzny  naszćj,  na  które  krótko  odpowiem. 
Najpierwsza,  że  to  konsyderować  praeposte)'e :  bo  ta  konsyde- 
racya  być  miała,  niżeśmy  pod  Soczawę  posłali.  Na  drugą,  że 
Kamieniec  ogłodzimy,  z  tej  racyćj  nie  trzebaby  nigdy  stił)sistere 
WKMci  obozem;  bo  takim  rządem  jaki  u  nas  jest,  wszystkę 
Polskę  ogłodzisz  WKMć,  i  dla  tegoż  życzę,  że  gdziekolwiek 
się  obrócimy,  aby  tania  licentia  na  spustoszenie  miast  i  wsi  nie 
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była.  Ale  alt  to  tak,  że  Soczawa  nie  raa  nie  za  Hobą  zostawić 
inconmwdi,  pytam,  po  co  tak  skwapliwie  teraz  w  Ukrainę  pój- 
dziemy? Formuję  ten  argument:  albo  nieprzyjaciel  przyjdzie  do 
nas ;  albo  nas  przy  fortelach  swoich  czekać  będzie.  Jeśli  nam 
occurref,  proszę  czy  mamy  i  tantas  vires ,  abyśmy  iniąuo  loco 
nbieżeni,  (bo  nizkąd  języków  dobrych  nie  mamy)  tak  zniszczo- 
nera  wojskiem  rozpierać  się  z  nim  w  polu  mieli?  Jeżeli  nie,  co 
alimide  constat  ( aleć  tu  coś  pomylono  pismem , )  to  nas  nieprzy- 
jaciel osadzi,  a  zatćm  ostatnia  z^ba,  i  osoby  WKMci,  i  Rpltój, 
którćj  to  ostatnie  są  rires.  Jeżeli  tćż  czekać  nas  jeszcze  będzie 
przy  fortelu  nieprzyjaciel,  zbliżywszy  się  podeń,  co  dalćj  czy- 
nić będziemy?  Dobywjić  go,  jest  contra  omnes  rationes  i  zgoła 
niepodobna.  Rozłożyć  wojsko  po  Ukrainie,  bo  już  injtmae  łem- 
porum  pod  dachy  iść  każą,  nie  godzi  się;  boby  tak  łatwićj  nie- 
przyjaciel pokonał  dispr^rsos ,  et  dunf  singuli  pugnant ,  unirersi 
rhicprcntur.  Obozem  st<ić  ludziom  nagim  po  S.  Marcinie,  i  da- 
lej ku  zimie,  niepodobna.  Cóż  czynić?  Następuje  czas  do  Sej- 
mu, który  ej-  Ifffe  Rńpuhlicae  dehetur.  A  prima  Octohris  wy- 
nijdzie  służba  wojsku.  Zaczem  nov  constat  WKMci  de  intenłione 
lif^ipublicm  w  zatrzymaniu  wojsk.  Przyjdzie  tedy  powrócić  ad 
ror  Regni,  zwyczajnego  sejmowania  miejsca.  Teraz  pytam,  co 
satiua,  czy  powrócić  cum  gloria ,  czy  inglmia  nie  wziąć  Socza- 
wy?  Masz  WKMć  gotową  gloriae  materiam;  czemuż  tedy  ra- 
czćj  tćj  arripe)'e,  niż  szukając  incertam,  siebie  et  Rempublicam 
in  msum  podać?  To  do  tego  punktu  pro  f^h^  conscientia^  jako 
przysięgły  WKMci  i  Rpltćj  Urzędnik. 

Hulewicz  Chorąży  Czebniechowski 
DO  Mabka  Lubucnieckiego 

2  ptuitek  Łyshńskich  1  Października  1663. 

Panowie  Dąbrowscy  są  ludzie  łżywi  i  ten  nie  tuszę  aby  widział 
żonę  Tymoszową  z  Wołoch  do  Króla  JMci  z  Dumną  i  z  skarba- 
mi przywiezioną  dc.  Zaczćm  na  srokatym  i  cłu-omym  czekajmy 
uowin.  Miałem  sub  d<ita  :^  Septembris  z  obozu  od  Kamieńca: 

4%, 
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Naprzód,  że  Król  JMć  :^4  Stptembris  pi^d  Kaiuieńcem.  ^do  Że 
Panu  Dynofowi  w  szturmach  Kapitanów  wybito.  óYio  Że  Pana 
Ubałda  wyprawiono  z  piechotą  do  Soczawy.  4to  Ze  Rakocy  so- 
lenniter  prosi,  aby  Król  JMć  nie  oglądając  się  na  Soczawc.cią 
gnał  w  Ukrainę.  5to  Że  Chmielnicki  powrócił  z  Krymu  10,000 
ordy,  których  ma  na  koczo spiskach  u  Czarnego  lasu,  a  30,000 
Kozaków  i  z  ordą  pod  Białącerkwią:  sam  w  Czechr>'me.  Oto  Nie 
mogąc  się  zebrać  na  Kozaków,  bo  i  u  nas  i  u  nich  już  się  prze- 
bałamucił.  Pana  Polickiego  więźnia  do  Króla  JMci  z  listem  przy- 
słał, prosząc  łaski,  życząc  pokoju,  tylko  żeby  Król  JMć  ultra 
non  progrediatur  z  wojskiem  dla  rozlania  krwie,  ale  żeby  od 
Kamieńca  dla  zawarcia  pakt  posyłał,  i  ta  ad  diem  24  Septem- 
bris  u  mnie  [)o  dziś  dzień  ostatnia  wiadomość. —  Łasce  etc, 

263. 

JŻHZY  Lubomirski  Marszałek  Wielki  Koronny 
DO  Stefana  Korycińskiego  Kanclerza  W.  Koronnego 

z  obozu  około  tejże  daty. 

Jaśnie  Wielmożnie  Mci  Panie  Kanclerzu  Wielki  Ko^ronny, 
mój  Mci  Panie  i  Bracie ! 
Wie  chciałem  dnia  wczorajszego,  po  odniesionćj  iniątio  et  mn 
aiidito  od  dobrych  Królów  cremplo  w  publicznćj  wszystkiego 
Senatu  radzie  konfuzyej  mojćj ,  i  słówkiem  przed  WTMlć  Panem 
coyiąueri,  aby  choć/e  j'w.s-^w5  dolar,  nie  zdał  się  bydż  impetem 
i  ferworem.  A  to  secreto  gemitu  nieszczęśliwćj  Rpitej  obchodząc 
sorłem ,  dzień  i  noc  strawiwszy  przed  WMć  Panem  jako  Sena 
torem  i  Urzędnikiem  Rpltćj  podle  mnie  siedzącym  już  tandem 
eloguij  i  żal  mój  wyrazić  muszę,  który  nie  tak  z  mojej,  jako  cu 
puhlica  praw  naszych  injuria  mieć  muszę,  kiedy  vox  senatoriu 
opprimitur  a  Majpstate,  rox,  w  którćj  ani  laeaionem,  ani  int^i- 
tionem  laedendi  nikt  sobie,  chyba  praecaricafo  aninw  fingerr 
może.  Jużci  to  actum  de  nohiSj  kiedy  eripitur  consulendi  liber- 
tas,  i  niechybnie  nastąpić  będzie  musiało  owo:  Qtwd  libet,  licet, 
kiedy  consulere  n&n  licet ,  qtwd  priyicipi  non  lihet.  Jużci  to  nie 
pierwsze  exnnplum  ua  mnie  stanęło.  Pogrożono  jednemu  Sena 
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torowi  na  Sejmie  smilihus  poenis,  WM<^  Pan  sam  nie  dawno 
.se^iułariap  vocis  podobne  jako  i  ja,  odniosłeś  praemium.  Mnie 
wczora  jaki  afiront,  jaki  senałorii  ordinis  kontempt,  i  jakim 
słów,  głoKU,  i  gestów  potkał  impet,  Senat  widział.  Quid  reli- 
quVł  tylko  iż  a  oerhis,  yradus  będzie  ad  verheray  i  że  nam  kara- 
biny i  partyszany  za  nasze  pieniądze  zaciągnione,  w  Radacłi 
w  bok  kłaść  będą.  Aleć  i  między  temi  upewniam,  że  f^rumpet 
vox  libera,  bo  są  jeszcze  za  łaską  Bożą  tacy  w  ojczyźnie  civeSy 
co  będą  woleć  umierać  liheri .  niż  viverp  numcipium.  Aleć  nie 
żal  by  mi,  kiedyby  powinna  moja  dieendi  Ubertas  uniosła  się 
nie  tylko  rzeczą  ale  i  słówkiem  ad  licentiam.  Niech  słowa  moje 
nie  wiem  jaki  fnallgnus  kommentnje  cenzor:  cóż  wnicli,  nad 
zelum  całości  ojczyzny  a  osobliwie  reputacyćj  Paóskićj  znaj- 
dzie? Czy  nie  mogłem,  gdybym  tę  inłencyą  miał,  wytrząsać  złe 
rady?  Czy  nie  znalazłbym  pokazać  małosławne  w  pokojow<*j 
Radzie  konkludowane  dzieła?  Cóżem  rzekł,  żebym  był  na  to 
zarobił  (to  to  crimen)  dla  którego  konfimdować  i  affrontować 
Senatora,  i  pierwszego  w  Rpltćj  Urzędnika  ad  custodiam  Ugum 
przy  Panu  posadzonego?  A  to  widzę,  że  nam  już  tylko  vmhra 
tych  praw  i  wolności  zostaje,  kiedy  trzeba  qtwd  juhfitur  velle. 
Ja  się  przed  WMć  Panem  manifestuję;  że  rioJafa  Ubertas  eon- 
siliorum  in  persotm  nwa:  ani  mi  się  pro  fi  de  men  silere  tego 
przed  Rpltą  godzi,  której  to  nrbitrio  należy,  jeżeli  assentari^ 
czy  consulere  ex  conscieMm  tu  powinniśmy?  Jeżeli  chce  nas 
mieć  custodes  legum  et  liberłatum ,  czy  ufnbratile^  tylko  i  malo- 
wanych? WMć  Pana  i  teraz  in  łestimonium  biorę,  i  toż  da  P. 
Bóg  in  facie  Reipublicae  od  WMć  Pana  reąuiram ,  że  opprimi- 
mur,  i  że  się  radzić  nie  godzi:  i  pewnie,  gdyby  nie  o  suspicye, 
do  których  im  kto  malignior,  tćm  priar,  zacząłbym  pewnie  z  tąd 
zarazem:  abym  nie  patrzył  na  takie  exempla,  a  odjechał,  z  któ- 
rych jawnie  mninari  nie  może,  tylko  patriae  ruinam.  Oddaję 
zatćm  powolne  braterskie  usługi  moje  w  łaskę  WMć  Pana. 

Jerzy  Lubomirski  Marsz.    W.  Koronny, 
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264. 

Łukasz  Hulewicz  Starosta  Żwinogrodzki 
DO  Hulewicza  Chorążego  Czerniechowskiego 

a  obozu  pod  Baliną  5  Paidziemika  1653. 


fM-^f 


Mnie  wielce  Mci  Panie  Charąży.  Mój  Mci  Panie  i  Bracie. 
Llmyślnie  na  Wołyń  posyłając ,  za  słanzuą  kładę,   nawiedzić 
tóm  pisaniem  mojćm  WMć  Pana  i  oznajmić  ^  de  stcUu  renm 
w  tyeli  tu  krajach.  Tak  tedy  krótko  wziąwszy  wiadomość  Ki(A 
JMć  od  Hospodara  Wołoskiego,  że  Ctimieluicki  Ordy  nie  b^e 
miał,  bez  którćj  liga  jego  z  Hospodarem  Wołoskim  staiym,  i  od- 
siecz Soczawie,  która  to  już  niedziel  dalćj  niżeli  sześć  tn  chsi- 
dione  zostaje,  nie  miała  bydż  spora,  a  chociażby  było,  cattffft- 
gcUio  wojsk  tamtych,  które  są  pod  Hoczawą,  Maltańskie,  Wę- 
gierskie, Wołoskie,  z  nowym  Hospodarem,  i  naszego  dOOO  stif- 
ficere  tamtćj  potędze  mogła,  ruszył  sit^  w  Ukrainę  ka  Barowć 
a  z  tamtąd  podstępować  dalćj  sam  czas  pory  wojennćj  nidzi 
Na  drugim  noclegu  kiedyśmy  stanęli  pod  Zieleńcami,  przyszły 
listy  od  Hospodara,  że  Han  ze  wszystką  potęgą  mszył  się.  Miał 
Król  JMć  od  Kamieńca  jeszcze  posłać  przed  sobą  podjazdów 
ku  Ukrainie  kilka.  Między  któremi  JMć  Pan  Starosta  Bracław 
ski  P.  Kalinowski  był  w  przedzie  cum  non  eotitemnenda  manu. 
Oczekiwał  od  tych  na  wiadomości,  jeśli  będą  z  WcrfoskiOM 
zgodne.  4ta  praesentis  wrócił  się  P.  Potocki  Karoi ;  sam  s  pod- 
jazdu Setnika  przywiózł:  tegoż  dnia  pisanie  o  tymże  od  JMć 
Pana  Kalinowskiego  eadetu  z  Wołoch  od   Hospodara  i  Pua 
Konrackiego  ponowa,  że  Sefer  Kazi  Aga  idzie   z   wojskien 
wprzód,  mając  za  sobą  Hana,  i  już  Wołosza  oaciUtMre  sami,  któ- 
rzy a  foederatis  Principi^ms  pod  Soczawą  zostają,  poczęli.  Te- 
dy iniło  Król  JMć  cansilio  tak  z  IchMMć  Panami  Senatonum. 
którzy  są  praesefUes  przy  boku,  jako  też  fwhis  nonnuiłis,  woj- 
ska adhihitis  dat  raitionihus  miejsce,  żeby  nazad  powrócił.  A  to 
uajprzód,  aby  wojsku  zawczasu  uczynić  się  nie  tylko  konsy- 
stencya  sposobna,  jJe  i  sposobna  suhsisfefUia  mogła  w  takim 
kraju,  z  kądby  się  u  prowiantować  snadnićj.  Druga,  aby  wojska 
swego  którego  pod  Soczawą  jest  5000,  a  osobliwie  piechoty 
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cudzoziemskićj  i  armaty  nie  stracić.  Trzecia,  żeby  confederatis 
Princtpibus  i  ich  candaru  dodać  i  serca ,  i  posiłku ,  którymby 
propulsare  impełum  nieprzyjaciela  mogJi,  bo  i  to  upatrować  by- 
ło potrzeba,  że  strzeż  Boże,  aby  tamci  którzy  są  pod  Soczawą 
dissipari  mieli,  tedyby  nieprzyjaciel  tam  dokazawszy  czego 
chciał,  a  nasze  wojsko  z  Królem  JMcią  mając  jnż  daleko  za  Ba- 
rem ,  albo  dalćj ,  poszedł  w  tył ,  i  mógł  pustoszyć  in  visceribtis 
Kegni,  a  tamci  narodowie  z  nami  złączeni  musieliby  do  nas  stra- 
cić konfidencyą.  A  rzecz  pewna  kiedy  my  już  teraz  feremus 
subsidiunij  tedy  to  uczynimy  ex  rationibus  sami  dla  siebie,  bo 
te  wszystkie  wojska  pójdą  nam  na  posiłek  i  z  niemi  da  P.  Bóg 
amissas  provincias  Ukrainy  rekuperujemy:  boć  i  tam  wszystko 
dobrze,  i  teraz  świeżo  co  praesenłe  3  Octobris  Kimeny  Janusz 
Hetman  Węgierski  przyszedł  ze  12,000  ludzi  dobrych,  i  armatę 
z  sobą  przyprowadził  taką,  jaka  rzadko  na  wojnach  bywa: 
dział  4,  pod  każdćm  30  par  wołów.  Zaczćm  tych  odstąpić 
a  z  nimi  się  rozrywać,  nie  bardzo  cansultum  byłoby.  Zechce  tedy 
nieprzyjaciel  (jako  konjunkcya  wojenna  perswaduje)  omnes  za- 
żywać rationes ,  jakoby  hanc  nosłram  consociationem  armorum 
rozrywać:  a  mając  potęgę,  (jakoż  pewnie  kiedy  Ordy  są,  ma 
i  Duńskie  Kozaki)  tedy  zagony  zechce  in  viscera  puścić,  aby 
nas  awokował  ud  propria  tułanda,  (jakoż  lepićj  było  niżeli  cu- 
dze  proso  oganiać:  ale  quod  factum,  facłum,  już  inaczćj  bydż  nie 
może)  tedy  nasze  kraje  jako  bliższe,  pierwćj  hocpericulum  strzeż 
Boże  excipere  by  musiały.  Dla  tego  tedy  zawczasu  przestrze- 
gam, napominam  i  życzę,  abyście  ostrożnemi  byli.  WMć  Pan 
z  Zastyrza  się  zemkng  gdzie  ad  tutiora.  Będzie  dobrze,  da  Pan 
Bóg,  tylko  jeszcze  niedziel  z  kilka  potrzeba  mieć  się  w  ostroż- 
ności. Zatem  służby  moje  etc, —  W  obozie  pod  Baliną  5  Octo- 
bris 105o.  Łukasz  Hulewicz  Starosta  Zwinogrod»ki. 

Orda  i  Kozacy  zapadli  byli  teraz  koło  Owrucza,  i  tam 
gdzieś  bliżćj  Umiero  (?);  zaczynam  obawiać  się,  aby  zasma- 
kowawszy sobie,  nie  uczynili  rety  raty;  a  resistentia  nul  la.  Za- 
czćm na  ostrożności  mieć  się  trzeba,  i  nie  dosiadać. 
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265. 

AlEXANDER  WlELOWIEJSKI  SKARBNIK  KRAKOWSKI 

DO  Michałowskiego  Wojskiego  Lubelskiego 

z  Mały  szyc  6  Ptiśdziemiku  165H. 

1  ocztą  teraźniejszą  przyniesiono  mi  kiika  listów  z  obozu  od 
JMPana  Kanctórza,  który  bardzo  zachorzał,  już  to  szósty  paro- 
lyzm  tercyany  i  inszych  defektów  zdrowia;  ule  to  wszystko 
z  niewczasu  nieprzyzwyczajony.  Co  rai  niektórzy  IchMć  posy- 
łają z  obozu  i  ze  Lwowa  awizów,  posyłam  Wć  M.  Minu  Paim, 
acz  ci  wiem,  że  WMć  M.  Pan  w  to  obfitujesz,  ale  i  ja,  byłem  so- 
bie zarobił  na  łaskę  WMć  M.  l*ana,  w  którćj  ja  korzyst-am  i  m 
nię  sobie  zasługriwać  życzę ,  ochotnie  to  czynię,  pewien  będąc, 
że  WMć  M.  Pan  w/ajemnie  mi  będziesz  chciał  kommnnikować. 
Pisze  mi  i  to  JMPan  Korycki  brat  mój,  że  jako  wiadomość  |>r<* 
ma  Dece^nhris  (?)  przyszła,  że  Han  po  swoim  Bajeranie  miał 
zaraz  Ordy  wyprawić  do  Chmielnickiego,  który  z  potęgą  nie 
małą  chciał  na  odsiecz  iść  do  Tymo8zka :  ale  to  inaezćj  awizj 
twierdzą.  Piszą  i  to,  że  kilka  Chorągwi  od  Pana  Konrackieg«) 
zwinąwszy  Chorągwie,  bojąc  się  szturmu  uszło.  We  Lwowie 
zaczęła  się  znowu  płaca  wojsku;  ale  mało  co  pieniądzrai,  ledwo 
materyami  płacą.  Piszą  i  to,  że  nasze  wojsko  sobą  trwoży  ik 
niemałćj  Ordy  idącej,  bojąc  się,  aby  ich  nie  osadzili,  ponieważ 
daleko  zaszli,  a  do  tego  wojsko  rozdwojone.  łCrólowi  JMci  per- 
swadowali, aby  się  sam  retyrował  do  Lwowa,  ale  nie  chce  ża- 
dną miarą.  Sejm  pewnie  ht  Jantmrio  tuszą  we  Lwowie,  ale  mi 
piszą,  że  Król  JMć  z  pomocą  Bożą  chce  w  Kijowie  zimować,  co 
daj  Boże  fortimnie.  W  Krakowie  znacznie  się  szerzy  powietne. 
Miałem  pisanie  od  niektórych  kupców  wczora,  prosząc  o  p<> 
mieszkanie  w  wioskach  mych.  Panie  Boże  bądź  z  nami.  Pocz 
tarz  wczora  bieżąc  do  Warszawy  był  u  mnie,  ale  i  ten  powieda. 
że  bardzo  żle  w  Krakowie  strony  powietrza.  Więc  nie  bawiąc, 
jedno  się  z  powoluemi  cale  usługami  memi  łasce  i  przyjaźni 
WMć  M.  Pana  oddaję,  i  abym  w  nićj  był  chowany  wielce  pro- 
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szę.  Jako  na  zawsze  WMci  M.  Pana  uprzejmie  życzliwy  przyja- 
ciel powolny  sługa 

Alexander  Wielatffiejftki  z   Wielow$i^ 
w  Małyszycank  6  OcŁobris  1658. 

266. 

Jakób  Kaliński  do  Oraczowskiego 

2  pod  Baru  7  Paidziemika  1653. 

Mnie  uńelce  Mci  Panie  Oraczawski , 
mój  Mci  Panie  i  Dohrodzieju ! 
i\a  prędkićj  wyprawie  trudno  nowinami  długiemi  bawić  WMPa- 
na ;  atoli  czyniąc  rozkazaniu  WMPana  dosyć,  co  mogę  folgując 
czasowi  piszę.  Wojsko  nasze  z  pod  Kamieńca  pod  Bar  podem- 
knęło  się ,  ale  dłużej  nie  zabawi  tam  nad  dwa  dni.  Ciągnie  Król 
JMć  i  z  wojskiem  pod  Białącerkiew.  Chmielnicki  przed  Czecłiry- 
nem;  ale  pisał  gorąco  do  Króla  JMci  prosząc  o  miłosierdzie^  już 
opuszczając  confirtnaiiont^^tn  onyełi  paktów.  Tymoszko  zapewnie 
zginął.  Hospodarowa  w  Soczawie  zamknioua  prosi  miłosierdzia 
JKMci ,  poddając  wszystkie  skarby,  które  ma  niezmierne  przy 
sobie,  ale  tu  sęk  komu  się  to  ma  dostać,  czy  iMultanom,  czy  Wę- 
grom, czy  Polakom?  Nad  trzy  dni  dłużćj  nie  będzie  tam  odpo- 
czywać inedia  et  egesłate  pressa.  Tatarowie  odstąpili  Chmielnic- 
kiego, i  czerń  per  nim  wygania,  ale  go  nie  chcą  słuchać.  Goniec 
Moskiewski  był  sam,  ale  nie  wiemy  o  czćm,  bo  pominął  z  Posłem 
wielkim.  P.  Chorąży  Lwowski  w  tych  dniach  wyjeżdża  w  Po- 
selstwie do  Turek  magno  comitaiu,  Komissya  dziś  albo  jutro 
skończy  się.  Dziwna  nam  była  poena  peculatus  na  JMPanu  Wo- 
jewodzicu  otrzymana,  ale  teraz  jest  ich  pod  sto ,  co  simUi  puniti 
poena:  taką  tćż  tylko  monetą  żołnierzom  popłacili.  W  sprawie 
mojej  nic  a  nic  wzmianki  nie  było;  bo  się  JMć  prędko  sam  obie- 
cuje do  Pińczowa:  sami  co  pe>vnieJ8zego,  i  daj  Boże  pocieszniej- 
szego,  przywieziemy  WMPanu.  A  teraz  się  nieodmiennej  łasce 
WMci  i  Dobrodzieja  oddawam. —  7  Octobris  1653. 

WMPana  i  Dobrodzieja  uniiony  brcU  i  sługa  powolny 
Jakób  Lassota  KaUMi. 
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261. 

PUNKTA  KAPITDLACYI  KoZAKÓW 
PODDAJĄCYCH  SIĘ  W  SOCZAT^TE,  I  PRZYSIĘGA. 

Soczawa  9  Października  1653. 

i  rimo.  Facienł  de  facto  Serenissinw  Połoniae  Regi  ac  Reipih 
hlicae  fidelitateniy  ac  celsissinw  Transyhaniae  principia  duobus- 
que  Palałinis  ułńusątte  Valachiae  ad  bonam  vkinit<ttemj  et  quod 
nunąuam  inimici  illorum  forent 

Secundo.  In  signum  humilitatis  et  gratitudinis  vexiUa 
reliąua  coram  GetieraUhus  et  ConimissaHis  deponufU,  ątAoe  ma- 
nebunt  pro  Serenissinw  Regę  ac  Transihaniae  Principej  retenUs 
apud  se  ex  benigna  Generalis  ac  Commissarii  amme$Uia  nomint 
Serenissimi  ac  celsissimi  Transilvani<ie  Principis  factu ,  dec&n 
re^lłis. 

Tertio.  Artna  autem  et  sclopeta  majora  (hactenus  offen- 
swa)  similiter  coram  iisdem  humi  posit^,  praemisso  Juramento 
in  facto  ijysis  iterum  reddantur. 

Quarło,  Nihil  fór  bonis  in  arce  tetnpore  advenłus  ipsorum 
repertis  secum  auferant  uUo  praetextu:  super  hocjureiU. 

Quinto.  Bona  Timotei  similiter  rdinąuatUur  prae  mam- 
hus  nostris  una  cum  Dominis  Officialibus  Polonicis  et  Hunga- 
ricis :  ac  bomi  ex  ecclesiis  Moldaricis  oblata  restUuatUur, 

Sex  to.  Neminem  ex  arce  secum  abducant  vel  minimum 
hominum  aut  aninudium. 

Septimo.  In  egressu  damuum  regnicolis  non  inferant. 

Octavo.  Rebus  Palatini,  Ba^onum,  ac  ullius  in  arce  exiS' 

t>entibus  se  non  immisceant,  neąue  illis  ąuidąuam  pcUrodnemŁur. 

Super  his  otnnihus  sub  bona  fide  Christiana  obsewanda  singuli 

jurent. 

Rota  Juramenti, 

Ja  Mikołaj  Chwedoromcz  natenczas  zoi9taj%cy  Starszy 
wojska  Zaporoskiego  z  kollegami  z  Pułkownikami  swemi,  przy- 
sięgamy na  imię  Trójcy  Przenajświętszej,  Najówiętszć)  Panny 
i  wszystkich  Świętycti:  Iż  my  uznawszy  łaskę  i  miłosierdzie  na- 
przód K.  JMci  Pana  N.  Miłościwego  i  Xięcia  JMci  Siedmigrodz- 
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kiego,  jako  tćż  i  Hospodarów  IchMciów;  jako  wierne  poddań- 
stwo JRMci  Panu  Nmu  Miłońciwemn  i  posłnszetistwo  na  tak 
Miłościwą  łaskę  poprzysięgamy,  tak  i  Xięciu  JMci  Siedmigrodz- 
kiemu  od  tego  czasu  poprzysięgamy,  jako  nie  mamy  nijakim 
sposobem  ani  na  osobę  Xięcia  JMci,  ani  na  Państwa  jego  na- 
stępować, ale  i  owszem  na  nieprzyjaciół  ouego  zarówno  prze- 
ciwko nieprzyjacielowi  stawać.  Toż  Hospodarom  IcliMciom  a  za- 
tćm  kondycyom  w  punktach  opisanym.  Niech  Pan  Bóg  mści  się 
krzywdy  imienia  swego,  na  które  przysięgamy  na  nas  samych, 
żonach  i  dziatkach  naszych.  Tak  nam  łganie  Boże  dopomóż  i  ta 
Św.  Ewangelia.  —  Działo  się  pod  Soczawą  (Up  9  Octobris  1653. 

268. 

AlEXANDER  WiKLOWlEJSKI  SKARBNIK  KRAKOWSKI 

DO  Michałowskiego 

z  Mały  szyc  12  Października  165H. 

Mnie  wielce  Mci  Panie  Wojski  Lubelski , 
mój  zawsze  Mci  Panie  i  Przyjacielu! 
Ł  przeszłotygodniowej  poczty  odesłano  rai  listy  ze  Lwowa, 
w  których  co  rai  wiadomości  udzielają,  i  ja  zarabiając  sobie  przy- 
jaźń sąsiedzką  WMPana  wzajemnie  kommunikujc.  Król  JMć  ulti- 
mis  diebns  Sfpłemhńs  miał  się  ruszyć  z  pod  Kamieńca,  dla  zgło- 
dniałego wojska,  ku  Bracławiu:  z  taratąd  z  pomocą  Bożą  ku 
Białćjcerkwi,  chcąc  przy  woli  Bożćj  i  Czeohryn  nawiedzić,  jeśli 
będzie  można,iTatai7  Budziackie,  c^)  daj  Boże  fortunnie,  z  chwa- 
łą Bożą ,  i  nieśmiertelną  sławą.  Kozacy  po<l  Soczawskini  Zam- 
kiem jeszcze  się  bronią  potężnie,  okopali  się  dobrze  i  jeszcze  le- 
piej kopią.  Wodę  rzeczną  lubo  im  odjęli,  ale  jednak  studzienki 
sobie  kopią.  Prochów  tćż  mają  dostatek;  już  bydła  nie  mają; 
koni  jeszcze  dosyć  mają.  któremi  żywią  się.  Kiedyby  tam  jako 
chyżo  przesłać  im  mąki,  bydła,  za  te  konie,  ile  dobre.  Posłał 
K.  JMć  do  nich  1^.  Machowskiego  z  Uniwersałem  i  z  kondycjami, 
aby  się  dobrowolnie  poddali  na  łaskę  JKMci  i  w  miłosierdzie  się 
puścili :  nie  wiemże  jako  sobie  postąpią.  Hospodarowa  stara  do 
Zamku  z  okopu  nie  chce  puszczać  Kozaków^  nie  ufając  im,  a  nie 
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masz  tćż  koran.  Chmielnicki  za  Dniestr  z  wojskiem  ii8t4y>ił:  prosi 
miłosierdzia,  na  wszystkie  kondycye  pozwala,  ktiireby  j^ 
znośne  mogły  być.  Temu  miłosierdzie  pokazać  nie  słnszna,  któ- 
ry nigdy  miłosierdzia  nie  miał  nad  Chrześciaństwem.  We  Środę 
przeszłą  był  u  mnie  JMć  X.  Biskup  Poznański,  który  powie- 
dał  o  Poznaniu,  że  nie  tak  wiele  jeszcze  powietrze  ładzi  zabrało, 
jako  WMPanu  udano.  O  JMXdzu  Arcybiskupie  mi  powiedli,  ie 
zmarł;  tuszy  na  jego  miejsce  Xiędzu  Wyżdze  Sekretarzowi 
Wielkiemu  nastąpić.  W  Niedzielę  przeszłą  w  Minodze  najectia- 
no  we  20  cirdhr  koni  w  koszulach  takich  jako  Bractwo  zażywa. 
Panią  Doktorową  Wojnicką,  którą  zabito,  i  trzy  białogłowy  praj' 
nićj,  i  Pana  Zniijowskiego  Staneszka  zięcia  jćj.  Wzięto  klejnoty 
i  pieniędzy  in  pamłis  więcćj  njź  22  tysiąca.  To  zrobiwszy  ku 
Krakowu  udali  się:  dotąd  nie  mogą  się  dowiedzieć.  Nie  podo- 
bna rzecz  aby  takie  scelus  miało  bydż  utajone.  Sam  Pan  Bóg  to 
wyjawi,  co  zdarz  jako  najprędzćj.  Do  Krakowa  słałem,  ale  nie 
tak  gwałtowne  powietrze  jako  głosy  były.  Snb  łempus  eguinoctU 
bardzo  sic  było  poczęło  szerzyć;  ale  już  teraz  z  łaski  Bożćj  nie 
tak,  co  zdarz  najwyższa  dobroci  Boska,  aby  się  cale  uśmierzyło. 
Gród  otwarty  sądzą.  Kamienic  niebezpiecznych  jest  Nr.  12,  pi- 
wnic kilka.  Panu  Izdebskiemu  Pisarzowi  Grodzkiemu  Oświęcim- 
skiemu sługa  jadąc  na  Zamek  umarł,  ale  powiedają  że  przed 
tćm  chorował.  Więcćj  nie  nie  wiem.  Jedno  to,  a  pewnie,  żen 
lest  zawsze  WMć  Pana  cale  życzliwym  przyjacielem  i  powol- 
nym sługą. 

AUxander   Wielowi^ski  z   Wielow&i  mp. 
W  Małygycach  dn    t2  OctobrU  t65S 

269. 

Stefan  Radłowski  ?  do  Lubienieckieoo 

z  Dubna  12  Października  ItmS. 

Mości  Panie  Luhiepiiecki  ^ 

,  matf  wielce  Mci  Panie  i  Przyjacielli ! 

^adnćj  ponowy  z  łaski  Bożćj  o  nieprzyjacielu  nie  mamy,  diy 

Boże  na  długo.   Z  obozu  mój  posłaniec  powrócił.  K.  JMć  pod 

Żwatłcem  stoi:  dlatego  powrócił,  że  mu  języka  dostano,  który 
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za  pewną  rzecz  twierdzi,  że  Han  z  Chmielnickim  idzie  na  odsiecz 
do  SoezHwy,  nie  wiedząc  o  tym ,  którj  nie  żyje.  Na  jego  miej- 
scu Ohwetlorenko  zostaje:  ale  i  ci  mieli  się  przedać.  Upraszali 
o  Tana  Machowskiego,  którego  wyprawił  Król.  To  sobie  warują, 
aby  ich  zdrowiem  darowano.  Węgierskiego  wojska  świeżo  przy- 
szło jazdy,  piechoty  O  tysięcy.  Król  tóż  chce  ich  wojskiem  po- 
siłkować jeśli  przyjdzie  do  bitwy.  Przy  tern  moje  służby. — 
W  Zamku  Dubińskim  T^  Ocłobris  1653, 

Zostajp   WMPana  życzliwym  przyjacielem  i  sinyą 
Stefan  Radlownki. 

210. 

IwuNDOwsKi  DO  Lubienif:ckiego 

2  Brodów  14  Października  1653, 

Mnie  wielce  Mci  Panie  Labieniecki , 
mój  Mci  Panie  i  Przyjacielu! 
Kopią  listu  z  obozu  przyniesionego  dnia  wczorajszego,  (a  wy- 
jechał z  obozu  9  Ocłobris)  posyłam  WMPanu.  Po  wielu  nowi- 
na(5h,  które  nam  nie  obiecywały  żadnych  Chmielnickiemu  posił- 
ków, wczora  Hospodar  nowy  znać  daje,  iż  d.  29  Sepłefnbris  Han 
ze  wszystką  potęgą  miał  się  zape\vne  ruszyć  ku  nam,  utwierdza- 
jąc Kozaków  w  ich  rebellićj.  Zaczćm  zamysły  K.  JMci  w  Ukra- 
inie ku  Bracławiu,  odmienić  się  musiały,  i  co  się  było  wojsko 
pomknęło  z  pod  Kamieńca  aż  pod  Zielenice,  dziś  się  powracamy 
ze  wszystką  potęgą  i  siłą  naszą,  podobno  ku  Żwańcowi,  gdzie- 
by  się  snadnie  i  w  żywność  sposobić,  i  z  Węgierskiemi,  Multań- 
skieiui  wojski,  gdzieby  ten  nieprzyjaciel  chciał  iść,  na  wszystko 
mieć  korrespondencye.  I  tak  widzę  ta  wiadomość  turbuje  Pa- 
nów radnych,  że  wicie  ra< lżąc  mało  konkludują;  do  tego  jednak 
wiodą  wiadome  rzeczy,  aby  stanąwszy  pod  Zwańcem  wszyst- 
kienii  siłami  kusili  się  o  Soczawę,  którćj  na  odsiecz  Buczacka 
Orda  snąć  idzie.  Jako  widzę,  zwabiła  Krymską  Ordę,  łakoma 
rzecz,  skarby.  Dziś  też  z  Krzemińca  poczta  moja,  przyszła,  gdzie 
także  mi  oznajmuje  z  Lachowice,  jakoby  to  hultajstwo  z  częścią 
Urdy  stało  pod  Pilawi^ami.  Za  pewne  nie  twierdzą;  atoli  dla  ostro- 
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żności  dają  nam  znać.  To  oznajmiwszy,  lasce  etc. —  W  Brodach 
14  Odobris  1653.  in..vdmt.ki. 

271. 

Chorąży  Czernichowski  Hulewicz 
do  wlelowiejskiego  skarbnika  krakowskiego 

z  Łysin  14  Paidziernika  1658. 

Uniżenie  dziękuję  WMPanu,  iżeś  nie  zapomniał  o  mnie  życzli- 
wym sobie,  choć  peregrc  mieszkającym  słudze  i  Przyjacielu. 
Żyję  owdzie,  ale  co  dzień  fugiłirus-^  bo  jako  w  wojsku  Koron- 
nym in  horas  mieszają  się,  dziś  stoją  ociantes.  a  jutro  clioć  się 
wrzkomo  ruszą,  aż  za  wiadomością  w  skok  referr.nt  pedern,  tak 
i  my  domatorowie  zniszczeni ,  skoro  albo  per  famam ,  albo  od 
krewnych  naszych  o  jakiem  pomieszaniu  certificamur  w  w^ojsku, 
zaraz  myślimy  dulcia  Unąuere  arva,  a  w  głąb  bieżeć,  choć  już 
wątku  pro  riatico  nie  stawa.  Takieźmy  już  i  długą  wojną  i  czę- 
stćm  ruszaniem  z  domów  naszych,  i  zabraniem  i  przez  nieprzy- 
jaciela Rzeczypospolitej ,  i  per  stipendiarios  ywstros,  wszystkie- 
go cośmy  mieli  exhaustL  Zaczćm  nic  nam  nie  zostaje,  tjrlko 
accusata  ailumUate  temporum,  pałi  et  spmare  etc.  Późniejszej  od 
Pana  Starosty  Zwinogrodzkiego  z  obozu  wiadomości  nad  tę,  co 
się  posyła  de  data  15  Odobris  pisaną,  nie  miałem.  Oddawam  de. 
Po  napisaniu  listu  tego  przyszła  mi  wiadomość  z  obozu, 
że  dla  tego  K.  JMć  retransował  ku  Zwańcowi  z  wojskiem  nad 
Dniestr,  że  list  przejęto  starego  Hospodara  do  Dumny,  która 
w  Soczawie  w  oblężeniu,  pisany,  aby  tydzień  jeszcze  trzymali 
się  in  ohsidmie,  obiecując  odsiecz  z  Chmiehiickim  i  z  Sefer  Ka- 
zy  Agą.  Tuszą  że  Han  nie  będzie,  a  tych  da  Bóg  bić  będą. 

Marek  Lubieniecki 

DO  AlEKANDRA  WlELOWIEJSKIEGO  SKARBNIKA  KRAKOWSKIEGO 
z  Beresteczka  15  Paidziernika  1053. 

AflFekt  miłości  szczerćj,  który  ja  ku  sobie  znam  etc.  Co  mi  z  obo- 
zu przynoszą  teraz  in  recenti  od  Gubernatorów  z  Zamku  Buc- 
kiego i  Dubińskiego,  posyłam  same  autentyki.  Jako  widzę. 
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wojna  ta  tego  roku  non  sortiełur  finem ,  ho  ju*  pora  wojenna 
mija,  lato  Komissyćj  konfiizyą  zeszło,  a  Koraissya  znowu  zaczęta 
nie  przyszła  do  effektu.  Pan  Podskarbi  ukazał  list  Panom  De- 
putatom wojskowym  na  zapłatę  zesłanym  od  K.  JMci,  że  ta  jego 
wola,  aby  zapłata  wojsku  była:  i  tak  jedni  do  wojska  po  zapła- 
tę, drudzy  do  Województw  i  poborów  ich  po  asygnacye  posłani. 
Trwogi  sam  u  nas  były  wielkie,  bo  Kozacy  i  Tatarowie,  których 
7  Pułków  pod  BiałąceAwią  leży,  puścili  zagony;  i  w  Zasław 
i  w  Korzec  tak  niespodziewanie  wpadli,  że  i  do  strzelby  nie 
przyszło;  jednych  wycięli,  drugie  szlachty,  szlachcianek  i  dzieci 
ich  siła  zagarnęli.  Niejedna  szlachcianka  bez  męża,  pieszo  przy- 
biegła, i  nie  jeden  mąż  bez  żony  i  dzieci.  Deploratus  status  kra- 
jów tamecznych,  i  nasze  eonflnuo  w  trwodze;  i  ja  tu  prawie  sam 
pas  na  Styrze  trzymam,  i  okolice  wiadomościami  obsyłara ;  i  to 
już  zewsząd  pewna,  że  Han  potęgą  melką  ku  K.  JMci  poszedł, 
i  co  za  rozprawa  będzie,  sam  Pan  Bóg  wi^.  Ale  jakożkolwiek 
zechcą  Tatarkuszowie  łupu  chciwi  zagony  różnie  puścić,  trzeba 
się  Podgórskim  i  Pokuckim  krajom  mieć  na  ostrożności.  Aleć 
i  nasze  kraje  aż  po  Wisłę  kilka  tysięcy  splądrowałoby;  niktby 
się  nie  oparł,  by  nie  opatrzność  Boża  nad  nami  sine  ułJo  praesi- 
dio  zostawionemi.  Dostanie  się  nam  tej  wojny  i  na  drugi  rok,  bo 
i  Moskwa  tćż  już  na  granice  nasze  z  wojski  przyszła.  P.  Mnin- 
ski  Mikołaj  jadąc  przez  Lublin  minął  gońca  Moskiewskiego, 
z  czem  nie  wie :  ale  i  ten  nie  darmo ;  i  wątpię  by  z  pokojem, 
ł^owadzono  dwóch  Kozaków  z  Pawołoczy  kompania  Pana  Wo- 
jewody Czemiechowskiego :  tych-em  ja  o  wiele  rzeczy  pytał, 
i  powiedzieli,  że  wielka  jest  collutks  Kozaków.  I  do  Litwy  wielki 
Pułk  z  Podobyłem  Pułkownikiem  Czerniechowskim  poszedł; 
a  nie  chybna,  że  w  nadzieję  ligi  z  Moskwą.  I  tak  już  sine  niełu 
zostanie  za  Dnieprem.  Abo  się  tego  roku  pojednamy,  abo  wy- 
gramy: to  znowu  wojna  na  drugi  rok.  Niech  Pan  Bóg  koniec 
uczyni  z  miłosierdzia  swego  łaskawy,  abyśmy  tandem  aliąuando 
w  pokoju  gospodarowali  sami  w  naszych  krajach.  Zboża  tanie: 
korzec  Zamowiecki  po  pułtora  złotego  żyta,  owsa  po  gr.  20* 
Pszenice  po  złotych  pułtrzecia,  a  po  nasieniu  połowicą  wszyst- 
ko tanićj  będzie,  bo  się  arcy  dobrze  zrodziło,  tylko  mięso,  połcie 
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i  nabiały  in  duplo  droższe  niż  w  Polszczę.  W  Polszczę  by  bydłu 
i  owce  kupować,  a  tu  prowadzić,  tyle  dragie  zyskałby.  Wół  na 
mięso  zł.  40  i  zł.  50.  Owca  zł.  4.  To  co  ad  praeaens  WMci  oznaj- 
muję. 

Zbigniew  Ossoliński  Opat  Pokrzywnicki 
i>o  Michałowskiego  Wojskiego  Lubelskiego. 

Krzelów  15  Października  165S. 

Mnie  wielce  Mci  Panie  Wojski  Lubelski, 
mój  wielce  Mci  Panie  i  Bracia! 

JMPan  Pisarz  Ziemski  Poznański  dnia  wczorajszego  ze  Lwowa 
wrócił,  który  te  awizy  przywiózł,  a  świeże.  Naprzód  to  certwm^ 
że  Tymoszek  nie  żyje  i  syn  starego  Hospodara,  którycłi  w  lu- 
miecie  niesłychanie  podłym  i  nad  spodziewanie  z  dzisi^ek  wy- 
rychtowawszy  pozabijano.  Dziś  dwie  niedzieli,  jako  JKMć  z  pod 
Kamieńca  ruszył  się  był  ze  wszystkićm  wojskiem  ku  Barowi 
pod  Czecbryn  ku  Chmielnickiemu.  A  na  ten  czas  bez  wielkiej 
zostawał  potęgi,  bo  czoło  wszystko  Regestrowych  Kozaków  pod 
Sorzawę  posłał  na  odsiecz,  mało  co  przy  sobie  zostawiw^szy. 
Czerń  zaś  widząc,  że  Tatarów  nie  było  przy  nim,  iiie  chcieli  się 
do  niego  kupić;  i  dowiedział  się  K.  JMć  o  cztćry  mile  od  Kamień- 
ca przez  pocztę  Hospodara  młodego,  że  Han  z  wielką  potęgą 
przeprawił  się  przez  Dniestr  do  Wołoch  pod  Kamieniczkę  d.  2S 
Septenibrls,  Tandetn  rej  terował  się  Król  JMć  w  bok,  i  położył  się 
pod  Żwańcem  nad  Dniestrem ,  dla  tego  aby  wprzód  zasiągnąć 
mógł  języka,  jak  wielka  potęga  Ordy,  o  którój  piofi  consiai']tm' 
cze  dotąd;  i  jeśliby  tak  wielka  ł)yła  potęga,  jako  wiadomość je^^t 
tedy  chce  się  Król  JMć  złączyć  z  tern  wojskiem,  które  jest  pod 
Soczawą,  żeby  go  ten  nieprzyjaciel  nie  zniósł.  WMPan  jeśli  bę- 
dziesz miał  co  świeższego,  proszę,  racz  mi  communicare.  Któ- 
rego się  łasce  z  usługami  memi  pilnie  zalecam.  W  Krzelowie 
d.  7.7  Octobris  lUńS. 

WMPami  całe  zyczliipy  brat  i  powolny  tiuga, 
Zbiyniew  Ossoit/iM  Opat  Pokr9y%cnicki. 
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294. 

AlEK&NDKU  WlEŁOWIEJSKl  SKARBNIK  KRAKOWSKI 

DO  Michałowskiego  Wojskieoo  Lubelskiego 

Z  Malyttzyc  l'J  Października  1653. 

Mnie  wielce  Mci  Panie  Wojski  Lubelski, 
mój  wielce  zawsze  Mci  Fanie  i  Przyjacielu ! 
V\  przeszłym  tygodniu  miałem  wiadomość  ze  Lwowa,  że  Król 
JMć  ruszywszy  z  i)od  Zwańca  mil  trzy,  dotąd  na  miejscu  obo- 
zem zostaje,  kiedy  wielki  podjazd  Tatarów  i  Kozaków,  nadpadt- 
8zy  na  naszycłisbez  wieści,  zniósł  kilka  set  człowieka.  Teraz  ani 
o  Tataracłi,  ani  o  Kozakacłi  nic  nie  wiedzą.  Z  pod  Soczawy  Ko- 
zacy przysięgt^*  uczyniwszy,  *e  przeciwko  Królowi  JMci  ani 
Kpltćj  ręki  nie  mieli  podnosić,  (którym  P.  Machowski  piszą,  sza- 
ble, samopał}%  wróciwszy),  pośli  do  Chmielnickiego,  wziąwszy 
i  ciało  Tymoszkowe.  Sprawował  się  z  tego  P.  Machowski;  ale 
e.r  nihflo  nihil.  Consulta  była,  jeśli  Król  JMć  miał  się  z  wojskiem 
na  Ukrainę  dalćj  ruszyć,  czy  nazad  powrócić?  Oo  conclusumy 
nie  piszą.  Węgrów  przyszło  do  obozu  cztćry  tysiące  i  trzysta 
jezdy,  którym  Król  JMć  obiecał  na  tydzień  po  parze  Talerów 
na  koń.  Hospodarowie  tćż  posłali  po  tysiącu  człowieka  konnych, 
proszą  aby  ich  długo  nie  morzono  na  miejscu.  Chmielnicki  wCze- 
ehrynie  zostaje.  Xiąże  Kadziwił,  piszą,  u  Dniepru  cztćry  tysiące 
Kozaków  poraził.  P.  Konracki  na  dysenteryą  umarł.  Kapitań- 
stwo  na  Kamieńcu  wziął  po  nim  P.  Zaćwilichowski.  W  Krako- 
wie z  łaski  Bożćj  remiłtit  powietrze;  jedno  siła  Węgrów  przy- 
jeżdża z  winami,  a  w  Koszycach,  w  Preszowie,  Bardyowie  i  w  in- 
szych tam  miastacli  srogie  powietrze.  Obawiać  się,  aby  sroż- 
szego  powietrza  nas  nie  nabawili;  gdyż  tu  u  nas  Węgierskie  naj- 
gorsze powietrze.  Sejm  in  Jamiario.  Sejmiki  prędko  teraz  in 
Decemlyrp.  JćjMć  Pani  Podkomorzyna  Sanocka  rodzona  JMPa- 
na  Kanclerza  umarła.  Więcćj  nie  bawiąc,  jćno  z  moją  niską  po- 
wolnością łasce  się  i  całćj  przyjaźni  WMPana  pilnie  oddaję. 
Jako  na  zawsze  WMci  wielce  MPana  uprzejmie  z  dawna  życzli- 
wy przyjaciel  powolny  sługa 

A.   Wielom^ski  etc. 
W  Mały  Sty  cach  d.  19  Octobris  1653. 
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KrnKCKiy  (MOŻE  Stkfan  Rai>łow8Ki  vid.  N.  209) 

DO  HlLKWirZA  CHOki^ŻWłO  CZEKNIKCHOWSKIKGO 
z  okolir  Duhna  *łit  ł^iiiizientikri   IfiJi.H. 

Mnie  wielce  Mci  Panie  Chorąijf  ! 
Jiiż  to  tydzień  jako  od  Brodów  mam  o  tćm,  że  Król  JMć  mszył 
się  z  pod  Kamieńca,  nazad  z  pod  Baru  już  reił^re  uczynił  do 
Kamieńca.  Wprawdzieć  ten  nieprzyjaciel  kto  wić  co  myśli,  i  za- 
gony rozpuścić  nm  nie  ciężko  na  dni  kilka :  ale  nie  tanze  pra^ 
cię  żeby  tuk  głęboko  poszły  w  Ziemię.  Wiem  i  to  że  koło  Kor- 
ca tułają  się  jacyś  liuitaje,  i  już  to  kilkakroć  nabiegają  do  Za- 
sławia,  clicąc  go  dobyć,  jako  P.  Starosta  Zasławski  pisze.  Ale 
dziś  do  Dubna  jadę:  dowiem  się  lepićj.  Da  Bóg  jutro  będę, 
i  WMci  oznajmię  i  zrozumiawszy  rzeczy.  Ale  jeżeliby  strzei 
Boże  żeby  Ortia  miała  się  tu  zagonić,  nie  życzyłbym  i  WMct 
w  Lisinie  odstrzelować  się,  i  tego  próbować.  ^ 

ASłvga  WM<^  l\xna  Budecki. 

Co  mi  o  tćm  WMć  piszesz,  o  tćm  wiedziałem  20  iktóbris, 
Wczora  też  dano  mi  znać  nad  wieczorem,  że  Ordę  pod  Rów- 
nem widziano;  w  nocy  zaś,  że  pod  Zasławiem.  Ja  przecie  w  do- 
mu; coł)yś  miał,  des  etiam,  a  dobrzeby  się  umknąć  ku  Styrowi 
do  Łysina  i  owdzie  prze  wczasować  zły  raz;  bo  prędko  odsieczy 
w  Soczawie  trzeba,  i  tam  nieprzyjaciel  iść  musi,  a  do  nas  jeśli 
zechcą,  tedy  nie  mnoho;  zaczćm  odstrzelać  się  im  może. 

Baranowski  do  Oraczowskiego 

ze  Starzy sk  20  Października  16:Vi. 

Subiuisyej  mojej  przeszłego  pisania  dosyć  czyniąc,  awizów,  kt<'>- 
rc  dnia  wczorajszego  z  obozu  od  JMćP.  Porucznika  Usurskiego 
przyszły,  WMć  Panu  udzielam.  Soczawa  już  pewnie  10  Ociobria 
nowemu  poddała  się  Hospodarowi.  Kozacy  którzy  tamże  byli, 
obawiają  sitj,  aby  ich  nie  ścinano,  wprzód  się  poddali  i  star- 
szyzny wydali  U]  Królowi  JMci,  których  w  obozie  pościnano, 
;i  Polaka  jednego  na  pal  wbito,  ale  nie  mianuje  P.  Porucznik 
jako  g(»  zwano.  Byl  także  między  tą  starszyzną  przed  podda- 
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uiein  się  kilka  dni.  Kozacy  z  Wołochami  poróżnili  się  w  oblę- 
żeniu i  kilku  znacznych  Bojarów  wielkich  zabili  i  pościnali;  osta- 
tek liojarów  uciekło  było  z  taboru  do  Zamku,  i  z  Semenami, 
a  potćm  do  naszych  się  przcdali.  Hospodarowa  dopićro  tóm 
się  potrwożywszy,  poczęła  traktować,  ale  i  Kemenianusz  Het- 
man Węgierski,  który  świeżo  przyszedł  był  w  sześciu  tysięcy 
i  z  armatą  l)urzącą  tam  pod  Soczawę,  tóe  mnićj  ich  zatrwożył. 
Kozacy  wydali  trzy  dziada,  które  po  6  fimtów  niosą,  hakownic 
40  i  chorągwie  wszystkie:  przy  któróm  wydaniu  poprzysięgli 
wierne  poddaństwo  Królowi  JMci  dotrzymać  i  Rpltćj,  i  Hospo- 
darowi nowemu,  także  Rakocemu  życzliwemi  bydż.  Dobra  swo- 
je, wszystkie  i  zdobyczy,  i  Tymoszkowe  w  Zamku  zostawili. 
Ciało  Tymoszkowe  tamże  w  sklepie  jednym  w  tmnnie  kobier- 
cami dwiema  nakryte  zostawa.  Hospodarowćj  dano  na  wolą, 
jeżeli  chce  do  męża  w  Ukrainę,  jeżeli  tćż  do  Polski,  przy  woli 
j6j  gdzie  sobie  wybierze.  Hospodar  nowy  do  Zamku  Soczawy 
prowadził  się  zaraz,  i  tam  przy  skarbach  ma  zostawać  do  dal- 
saćj  dyspozycyi  Króla  JMci.  Przysłał  dwóch  Bojarów  do  obozu 
oddając  poddaństwo  Królowi  JMci  i  ofiarując  się  z  Wołoszą 
wszystką  przeciwko  wszelkiemu  nieprzyjacielowi  Króla  JMci 
na  pomoc,  i  zaraz  wojsko  swoje  Multańskie  i  Węgierskie  ^ 
Króla  JMci  wysłać  miał,  z  którym  skupiwszy  się  Król  JHć 
w  przeszłą  Środę  w  Ukrainę  ruszyć  się  miid.  Wesoły  bardzo 
zostawa  i  wszyscy  IcliMć  Panowie  Senatorowie  przy  nim.  Cifc 
Bojarowie  przyprowadzili  i  oddali  od  nowego  Hospodara  Kró- 
lowi JMci  jałowic  sto,  baranów  300,  miodu  prasnego  beczek  80, 
i  wina  beczek  także  80.  Kozacy  którzy  przysięgali,  wszyscy 
do  obozu  wnijść  mieli  do  Króla  JMci  i  z  Panem  Machowskim. 
Przy  nowym  Hospodaru  i  przy  skarbach,  tysiąc  piechoty  Nie- 
mieckićj  zostawiono  w  Zamku  Soczawskim.  W  tych  dniach 
świeżo  Tatarowie  około  Dubna  i  Lachowice  szlachty  wiele  w  nie- 
wolą nabrali,  i  poszli  w  Ukrainę  do  Chmieteickiego,  o  którym 
pewnej,  gdzieby  zostawał,  wiadomości  nie  masz,  i  o  tćm  jeżeli 
z  Hanem  skupił  się.  Za  inszą  okazyą  cokolwiek  będzie  godne- 
go wiadomości  WMć  Panu  wypisać  nie  omieszkam,  a  teraz  łasce 
etc—  W  Starzy skach  1^0  Odobris  1653. 
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AL£X.  WlELOWlEJSKI  SkaRBMK  KrAKOWSKI 

*         DO  Michałowskiego  Wojskiego  Lubelskiego 

z  Małyszyc  29  Października  165S, 

Spodziewałem  się  od  WMć  Paua  odebrać  jakich  pewnych  wia- 
domości Ukrainnych,  jako  tego^  który  częste  z  tamtąd  miewasz 
awizy.  Nie  mogąc  się  doczekać,  to  co  mi  posiano,  WMć  Pano 
chętliwie  i  z  rozkazu  WMć  Pana  partycypuję.  Naprzód  co  mi 
onegdaj  z  Niepołomic  posłano  z  listu  do  JMć  Pana  Koniuszega 
Posyłam  i  listy  pro  confidentia  od  niektórych  Ich  Meiów  Wołyń- 
skich; o  które  nazad  proszę.  Wczora  znowu  sarnim  wieczorem 
odebrałem  lisfy  od  JMci  Pana  Sandeckiego  mego  tćż  M.  Piuoa. 
Czćm  mię  awizuje,  WMć  Panu  kommunikuję.  To  jest  pewna,  ie 
tam  nieomylne  rzeczy  piszą.  Za  perswazyą  Pana  Machowskie- 
go ;  którego  od  Króla  JMci  do  Kozaków  pod  Soczawę  podał, 
poddali  się  Kozacy  hofiestis  cofiditionibuSj  bo  im  tóż  prochów 
niestało:  było  ich  coś  nad  cztćry  tysiące,  których  rozebrano 
między  piechotę.  Skarby  cesserunt  inpraedam  Hospodarom  Mul- 
tańskiemu  i  Wołoskiemu.  Król  JMć  i  Kakocy  nie  tykali  się  ich. 
ale  opóźnione  mniejsze  tam  skarby  ualeziono,  niżeli  się  spodzie- 
wano; bo  wszystkie  jego  pieniądze  i  dostatki  w  handlach  w  Kon- 
stantynopolu, w  Wenecyćj,  w  Amsterdamie,  i  we  Grdausku.  Dzia- 
ła i  armata  została  przy  Zamku  Soczawskim.  Logoffet  nowegi> 
Hospodara  i  Burkulab  Chocimski  byli  u  Króla  JMci  pod  Zwafi- 
cem  i  wizytę  oddawali  imieniem  Pana  swego:  ofiarowali  i  zarai 
oddali  na  kuchnią  Króla  JMci  wołów  sto,  beczek  wina  40  i  mi(»- 
du  praśnego  kilkadziesiąt  także  beczek.  Król  JMć  z  tamtąd  ru- 
szył się  ku  Jampolowi:  z  tamtąd  tripartito  agmine  na  troje  roz- 
dzieliwszy wojsko  dla  ;^ywności  idzie  w  głębszą  Ukrainę.  Po- 
słał do  Rakocego  Król  JMć,  do  Hospodarów  Multańskiego  i  Wo- 
łoskiego, aby  dali  posiłku  ex  foedere.  Więc  nie  wiemy  jaki  re«- 
pons  odniesie  Król  JMć.  Od  Baszć  Sylistryjskiego  wrócU  aif 
też  posłaniec  z  listem  oifertownym,  i  pełnym  przyjaźni,  któn* 
assekuruje,  że  Poseł  wdzięcznie  będzie  przyjęty,  kiedy  przyje- 
dzie; ale  się  dziwuje  że  mu  ta  droga  nie  spora.  Porta  Ottomaó- 
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ska  każdemn  otwarta  niczyich  Posłów  nie  zawściąga;  ale  kiedy 
przyjeżdżają  wdzięcznemi  bywają  gośćmi.  Król  JMć  nie  chce 
powrócić,  ażby  co  znacznego  sprawił;  któremu  Panie  Jezu  z  mą- 
drości swćj  racz  pofortunić,  i  w  dobrćm  zdrowiu  szczęśliwie 
z  wiktoryą  i  pożądanym  pokojem  daj  powrócić.  W  Warszawie 
się  znowu  zapowietrzyło.  W  Krakowie  nie  dobrze  słyszę.  Grodz- 
ka ulica  niemal  wszystka  zapowietrzyła  się,  ale  że  ku  zimie, 
nadzieja  w  Bogu,  że  szerzyć  się  więcćj  nie  będzie;  co  daj  Panie 
Boże.  Dyaryusz  Elekcyćj  Króla  ś.  pamięci  Władysława  mia- 
łem ;  ale  mi  go  szwagier  P.  Adam  Rej  wziął  był.  PilaMrieckićj 
nie  miałem ,  jedno  go  u  ciotecznego  mego  Pana  Cikowskiego 
widziałem:  jeśli  go  potrzeba,  starać  się  będę  abym  go  dla  WMć 
Pana  dostał,  i  w  czćmbym  jćno  usługą  moją  mógł  bydż  WMć\ 
Panu,  racz  śmiele  rozkazać;  uznasz  ochotnego.  A  więcćj  nie 
bawiąc,  jćno  upraszam  abyś  WMć  Pan  jeślibyś  co  miał  nowego 
uwiadomić  mię  tćż  nie  zaniechał ;  co  i  ja  wzajemnie  czynić  chcę. 
A  teraz  się  łasce  etc,  —  W  Małyszycach  d.  29  Octobris  1653. 

2V§. 

Syausz  Basza  Sylistbyjski 
do  korycińskikgo  kanclerza  .wlelklego  koronnego 

w  Paźdsdemiku  1663. 

f  Tybrany  między  wszystkiemi  Monarchami  Jezusowemi ,  sła- 
wny między  naśladowańcami  pokolenia  Mesyaszowego,  spraw- 
co spraw  Rpltćj,  sług  Nazareńskich  przykładzie,  wszystkich 
cnót  i  zwierciadło  prawdy  i  szczerości ,  Króla  Polskiego  pierw- 
szy Namiestniku,  znaku  przyjaźni,  miły  Przyjacielu  nasz  Stefa- 
nie KoryciAski,  którego  koniec  niech  będzie  szczęśliwy. —  Od- 
dawszy niezliczone  pozdrowienia  przed  obecność  Wasze,  to  się 
Wam  po  przyjacielsku  oznajmuje.  Że  doszedł  nas  przez  jedne- 
go z  sług  Waszych  przyjacielski  list  Wasz,  w  którym  cokolwiek 
jćno  przyjaźni  godnego  napisano  było,  wszystkośmy  zrozumie- 
li, i  to  Wasze  ofiarowanie  z  chęcią  i  przyjaźnią  wdzięcznie  przy- 
jąć musimy^  A  iż  oznajmujecie,  że  Miłościwy  Król  Wasz  życząc 
sobie  zachowania  przyjaźni  z  Najjaśniejszym  i  Najpotężniej- 
szym Cesarzem  JMcią  naszym,  do  jego  Miłościwćj  Porty  na- 
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znaczywszy  jednego  z  znacznych  Urzędników  Posła,  chc4|cgo 
jako  najprędzej  wyprawić  umyślnie,  jeżeliby  miał  t>ezpie(^v 
przyjazd  i  wolny  przystęp,  że  o  tóm  wiadomości  żądacie:  ted; 
miły  Przyjaciela  mój,  raczcie  wiedzieć,  że  Najjaśniejszego  i  Naj- 
potężniejszego Cesarza  JMci  Pana  N.  Miłościwego  wrota  kai- 
demu  są  otworzone,  i  dotychczas  tym,  którzy  z  pokojem  i  przy- 
jaźnią do  jego  Porty  przyjeżdżali,  żadnemu  przystępu  nie  bro- 
niąc, wszyscy  mile  przyjęci  byli.  Zaczćm  jeśliż  od  was  zwytlą 
przyjaźnią  i  z  dawna  zachowanemi  zwyczajami   Posłowie  tu 
przyjeżdżający  przy  zwyklćm  poszanowaniu  swojóm  mile  by- 
wali przyjęci,  czemuż  i  teraz  toż  was  potkać  nie  ma?  Bo  ma- 
czćj  Najjaśniejszy  i  Najpotężniejszy  Cesarz  JMć  i  Pan  Nasz  ża- 
dnego na  świecie  Posła  do  siebie  nie  zaprasza,  tym  którzy  do- 
browolnie przyjeżdżają  przystępu  im  nie  broniąc,  przystojnie 
ich  szanować  gotów.  O  mnie  tćż  Przyjacielu  Waszym  to  trzy- 
mając, że  w  podanych  okazyacb  do  pokoju  i  przyjaźni  zacho- 
wania służących,  pracć  swojćj  żałować  nie  będę.  A  tak  bezpie- 
cznie przyjacielskie  pisanie  Wasze  do  nas  przysyłajcie,  oznaj- 
mując  o  zdrowiu  swojćm.  Czćm  nas  zawsze  kontentować  będzie- 
cie. W  ostatku  modlitwy  Temuż,  który  jest  drogą  prawdy. 

219. 

AWIZY  z  WOJNY   OD   NIEWIADOMEGO 

około  S  Listopada  165S. 

Już  certo  constat  z  języków  pod  samym  nieprzyjacielem  wzię- 
tych, (z  których  Rajtarowie  JKMci  nm^o  exnnplo  Tatarskiego 
jednego  przyprowadzili  i  Kozaków  trzech,  Pan  Ruszczyć  z  Pa- 
nem Sutowskim  trzech,  a  Pan  Szemberk  z  Węgrami  jednego, 
ubiwszy  ich  ze  60),  że  tian  ze  wszystką  Ordą  Sułtana  Gałg$ 
w  Krymie  pro  praeBidio ,  obawiając  się  Kałmuckich  Tatarów, 
zostawiwszy,  przyszedł  Chmielnickiemu  in  subsidium  we  40,000 
Tatarów,  i  jest  przy  Kozakach,  których  jest  20  tysięcy  na  De- 
repczyzuie  pod  Szarogrodcra.  Taborem  niedaleko  kosza  Tal4ir- 
skiego  stoi.  Dni  temu  20^  jako  Kozacy  stanęli,  a  półtora  mie- 
siąca jako  Tatarowie  z  Krymu  wyszli.  Że  chude  konie  mieli, 
r^  luogU  pr2^)ść  prędzćjj  którycb  tu  Chmiel  c^ęstemi  prośba- 
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mi,  i  ustawiczaemi  Posłami  swemi  wyciągnął.  Ale  Han  ea  in- 
tentione  ruszył  się  z  Krymu,  aby  był  dostał  skarbów  Soczaw- 
skich;  na  czćm  omylony,  obrócił  do  Rusi,  i  przywiązał  się  do 
Chmielą.  Boh  w  polach  a  nie  we  włościach  przechodzili.  Wasili 
stary  Hospodar  Wołoski  jest  przy  Chmielu,  nie  ma  tylko  200 
koni  przy  sobie  Wołoszy.  Czaus  poi^łany  do  Hana  od  Porty,  aby 
do  Polski  nie  chodził,  i  nie  wiązał  się  do  Kozaków;  jakoż  ulti- 
mis  diehus  OctoWis  miał  do  Krymu  wrócić.  Natenczas  się  do- 
piero dowiedzieli,  kiedy  stanęh  pod  Szarogrodem  o  zabiciu  Ty- 
moszka;  ale  o  tych  oblężeńcacb,  którzy  z  Soczawy  wyszli,  nie 
wiedzą.  Orda  cłilćb  wybiera;  jedui  na  miesiąc,  drudzy  na  ty- 
dzień. Tatarowie  wysiekli  byli  jedno  miasteczko,  ale  Han  na 
gardle  pokarać  ich  kazał.  Jasyr  jednak  niemały  z  Wołynia,  Po- 
lesia i  Ukrainy  wzięli  i  do  Krymu  go  doprowadzają.  Han 
i  Chmielnicki  wić  gdzie  Król  JMć  obozem  stoi ,  i  wiele  ma  przy 
sobie  wojska,  jeszcze  jednak  non  oonclusum  między  nimi,  jeśli 
mają  iść  pod  wojsko  JKMci,  od  którego  teraz  jako  stoją,  distan- 
łia  loci  mil  19.  Kozaków  dla  tego  niewiele,  że  ich  nadmarło  po- 
wietrzem; drudzy  iść  nie  chcieli  tylko  starszyzna  Kozacka, 
a  przyjaciele  Chmielnickiego  zostają.  Po  Panu  Konrackim  zmar- 
łym non  sine  suspicione  ve^iefU,  że  mu  szczęścia  invidebafU  i  shi- 
wy,  pułk  jego  Król  JMć  dał  Panu  Szemberkowi.  A  że  wszyscy 
tego  rozumienia  są,  że  nieprzyjaciel  nie  będzie  uiistępował  na 
wojsko  JKMci,  ale  że  się  wróci,  toć  wojsko  Król  JMć  w  Ukrai- 
nę wprowadzi,  aby  tam  zimowało.  Za  nieprzyjacielem  nie  pój- 
dzie; ponieważ  tak  daleko  jest;  boby  tćż  było  conira  artein 
helli  iść  za  nim  i  trafiać  na  fortele  jego.  O  tćm  jeszcze  nikt  iiie 
wić,  jeżeli  tam  Król  JMć  pójdzie  z  wojskiem,  cz>'  tćż  pośle, 
a  sam  się  wróci. 

AWIZY  z  OBOZU  POD  ŻwANCEM 

4  Listiypada  Uu>.'i. 

Jużeśmy  się  tandem  pewućj  o  nieprzyjacielu  dowiedzieli  wiado- 
mości. P.  Szulowski  z  P.  Ruszczy cem  złączywszy  się,  zapadli 
2»  Molułó>v,  i  języków  ^ipbryph  Tatąróyv  flr?;y»;iędli.    Z  fyqh 
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takeśmy  się  sprawili :  Chmielnicki  z  potęgą  niemałą  na  Derep- 
czyznie  stoi,  któremu  Han  stawił  się  ze  wszystką  potęgą  i  ze 
wszystkiemi  Murzarai  i  Sołtanami  bracią  swoją,  białegłowy  tylko 
przy  jednym  Sołtanie  w  Krymie  zostawiwszy.     Sołtana  Gałgę 
wyprawił  był  w  kilkunastu  tysięcy  z  Wasylem   Hospodarem 
przeszłym,  na  odsiecz  Soczawie;  ale  gdy  go  w  drodze  o  wziętej 
żonie  i  skarbach  wiadomość  doszła,  wrócił  się  nazad,  a  komun- 
nik  wyboczywszy  Tatarski,  podpadł  był  pod  wojsko  nasze  na 
on  czas,  kiedy  Chorągiew  P.  Teleżyńskiego  nad  Dniestrem  zgn»- 
miona.  Tatarowie  w^ięc^j  się  nierównie  radują,  aniżeli  Kozacy. 
Oblężeńcy  Soczawscy  ])rzyszli  do  Chmielnickiego,  którjch  on 
zaraz  do  domów  rozpuścił.   Toż  i  z  |)odjazdów  Jasnogórskiego 
potwierdził  Tatarzyn ,  aleć  i  dnia  wczorajszego  z  podjazdu  Mi- 
kiesz^  Pułkownika  Węgierskiego  pod  Kupczewic^mi  mil  dwie. 
Ztąd  jeden  Tatarzyn  złapany  we  wszystki^ni  z  inszemi  się  zga- 
dza, przydawszy,  że  Han  na  tćm  miejscu,  gdzie  i  pierwej  stoi, 
i  zmięszkać  chce  dni  10,  gdyż  się  i  Ordom  na  tak  czas  dhigi 
prowiantować  kazał.  Chmielnicki  supplikuje,  aby  Han  postępo- 
wał ku  K.  JMci ,  pewną  mu  obiecując  wiktoryą :  ale  Mnrzowie 
odradzają,  obawiając  się  Beresteczkiej.    Mieli  jednak  potężny 
podjazd  pod  wojsko  nasze  wyprawić,  którego  się  co  godzina 
spodziewamy,  a  o  to  Pana  Boga  gorąco  prosimy,  aby  naszych 
nieprzyjaciół  oślepił ;  żeby  tu  do  na^«  przyszli :  bodajby  drudzy 
do  Krj^mu  trafili.  Ale  jeśli  na  się  tak  długo  patrząc  z  daleka  tę- 
dy i  owędy  macając  będziemy^  oni  się  bać  będą,  my«tćż  do  nich 
nie  będziemy  śmieli ,  to  się  w  niwecz  obrócimy :  bo  wojska  na- 
sze, mianowicie  piechota  cudzoziemska  bardzo  nędzna;  jedna 
z  głodu,  druga  z  takich  mrozów  gęsto  umiera.     Rajtarya  zaś 
i  Dragani  od  koni  odpadli :  naszym  tak  pieniężnym  jako  i  ła- 
nowym zdychają  konie.     O  Hanie  ten  rumor,  że  za  gorącą 
prośbą  Chmielą  bodaj  na  Ukrainie  z  wojskiem  hibenm  odpra 
wować  nie  będzie;  dla  którego  Chmielnicki  już  o  chlebie  myśli. 
Był  hifi  diehus  z  gorącym  zakazem  od  Porty  Czaus  n  Hana,  że- 
by Wołoskićj  i  Multańskićj  nie  pustoszył  Ziemić,  i  zaraz  zakazał 
pod  gardłem  zapadać  na  granice  Wołoskie.   Hospodarowi  no 
wemu  Stefanowi  przyszła  od  Porty  chorągiew  confirmando^  aby 
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wcale  zostawał  na  Państwie;  sde  propfer  spcurilałem,  aby  ustą- 
pił w  granice  Multańslcie. 

281. 

CONFESSATA  TaTARZYNA   GeNESTY 

około  Ugoi  dnia  J65.H, 

1  atarzyn  Genesty  z  ludzi  Kamamet  Murzy,  wzięty  temu  trzeci 
dzień,  to  jest  w  przeszły  Piątek,  siódmy  dzień  jalco  z  liosza 
wyszedł. 

Han  jest  przy  wojsku,  Gałga  Sołtan  w  Krymie  został. 

Na  t^mże  miejscu  stoi  wojsko  z  Hauem  od  przyjścia  do 
tego  czasu,  to  jest  20  dni,  jako  stanął  przy  miasteczku  nie  wie- 
dząc nazwiska,  ale  mu  już  ])owieda]i,  że  to  Szarogród. 

W  dzień  wyjazdu  tego  z  wojska  była  rada  o  tćra  ,  jeżeli  tu 
w  Rusi  długo  stać  i  mieszkać  mają,  jeżeli  też  nazad  do  Krymu 
powrócić.  Tę  radę  puścił  Hau  na  wszystko  wojsko  Tatarskie, 
które  wołało,  i  zgodzili  się  wszyscy,  że  nie  mamy  kożuchów , 
jeńć  nie  mamy  co,  i  insze  niedostatki  dokuczają  nam;  wrócić 
się  lepićj. 

Przywodzi  Chmielnicki  przysięgę  na  pamięć,  że  go  Han 
odstąpić  nic  ma.  Orda  odpowieda:  pod  Kamieńcem  żywności  nie 
masz :  kożuchów  nie  mamy,  zima  przed  nami ;  dość  tobie  będzie, 
gdy  część  Ordy  zostanie  przy  tobie.  Wojsko  Kozackie  daleko 
od  pierwszego  mniejsze;  stoi  od  kosza  dzień  chodu  ^codziennie 
bywa  Chmielnicki  u  Hana  na  radę. 

Czausza  widział  swemi  oczyma  z  Jampolu  (?)  przysłanego 
dlatego,  żeby  się  nie  mieszała  Orda  między  Królem  Polskim 
a  Kozakami. 

Nie  na  większy  czas  byli  z  Krymu  wjszli,  tylko  aby  Lu- 
pula  ratowali ,  a  skarby  Soczawskie  odebrali. 

Lupul  raz  przy  Hanie,  a  drugi  raz  przy  Chmielnickim  zo- 
staje ,  ludzi  nie  ma  przy  sobie  nad  sto  koni  Wołochów. 

Kamamet  Murza  był  czatą  w  Wołoszech,  już  się  powrócił, 
języków  nad  dwóch  nie  miał  więcej,  po  którego  przyjściu  była 
zaraz  rada  u  Hana. 
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O  JKMci  i  nad  to  wiedzą,  że  stoi  pod  Kamieńcem,  i  i  tę 
i  z  taratę  stronę  (sic)  kn  Litwie  i 'Siewierza  nie  poszło  tadoći 
części  wojska  Tatarskiego. 

Powieda  tłumaczowi ,  nie  mów  więcój  nad  mit;.  —  Rada 
Hańska  do  dwudziesta  dni  odłożona  i  pomierzona ,  póki  się  nie 
dowiedzą,  że  K.  JMć  na  miejscu  będzie  stał,  albo  do  nicłi  przyj- 
dzie, albo  nazad  powróci.  Co  jako  będzie  Han  wiedział,  znowu 
do  takiego  czasu  odłożą  swoje. na  Ukrainie  bytność^  ale  jednak 
przed  śniegiem  wrócić  się  mają,  zostawiwszy  20  tysięcy  pny 
Chmielnickim. 

Nabajskie  konie  tłuste,  ale  Krymskie  chnde. 

Chmielnicki  cieszy  Ordę  jasyrem,  gdy  nań  nacierają:  „mo- 
ja w  t^m  szyja,  że  was  zapomogę  w  niewolnika^. 

Nahajscy  z  Murzą  dobyli  jednój  słobody;  o  co  trzech  Ta- 
tarów obwieszono,  a  Mnrza  aciekł. 

Na  arkanach  konie  trzymają  dając  obrok,  gdy  go  dostają. 
U  Mnrzów  konie,  łuki  i  pancerze  dobre.  U  czarnych  Tatarów 
mni^j  wszystkiego,  bo  są  at>ożsi. 

Czerkiesów  mało  co;  Budziaecy  wszyscy;  Dobruczan  nie 
masz. 

Chmielnicki  usiłuje,  aby  tn  oł>oje  wojska  bliżój  przycho- 
dziły; ale  Czans  zraża  Hana  mówiąc  mn:  „jako  przyjdziesz  na 
wojska  Królewskie,  tedy  na  twoje  miejsce  inszego  Hana  zosta- 
wi l^orta".^ 

STKFAiJ  OUACZOWSKI  IX)  JaKÓBA  MlCUAŁOW&KIEGO 

Wojskiego  Luhelskikoo. 

z  Marcinowic  f!  Listopada  16ó»H, 

liuł)o  WMPan  od  różnych  miewasz  wiadomość,  co  wę  dzieje 
w  obozie  Pańskim,  tak  i  ja,  gdy  mi  się  co  dostanie,  eheę  aby 
WMPanu  było  eommune.  Doszedł  mię  list  JMP.  Marez^ka  Ko- 
ronnego W.,  w  którym  się  uskairża  na  swój  kontempt,  który 
odniósł  od  Pana  in  coHsiUo  [rnhlico.  Co  jeśli  jeszcze  WMPana 
nie  doszło,  ja  ///  rełeri  cołłfi(hntia  WMPanu  przysyłam.  Żaki 
mi  wprawdzie  wielkiego,  który  tak  wysokiego  w  Kpltej  naszej 
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Urzędnika  potknł  jnUtlUr,  kontemptu.  Bo  jeśli  mc  Panu  grodzi 
tak  znacznego  podeptać  w  Senacie  Senatora,  jać  nic  wiem:  ale 
WMPan,  który  głęhiój  w  rzeczy  wglądasz,  pro  suo  grarissimo 
judicio,  czego  się  nam  przyjdzie  in  Bfp,  spodziewać,  możesz 
8nadno  osądzić.  Ja  jednak  in  hac  calamiłate  puhlica  v(Ues  esse 
fwlo.  Łasce  etc. —  W  Marcinowicach  d.  6'  Nov€mlms  1653. 

AWIZY    z  OBOZU  rOD  ŻWAŃCEM 

z  (j  Listopada  t6(JH. 

IMie  mam  oznajmić,  tylko  że  tu  nieprzyjaciel  do  nas  przyjść  nie 
chce.  To  mamy  tylko  za  najpewniejszą  wiadomość,  że  przybiegł 
Kozak  z  Usiatyna  do  P.  Złoczewskiego,  dając  znać,  że  Orda  we 
Wtorek  napadła  na  folwarki  Usiatyńskie  i  popaliła.  Cokolwiek 
było  ludzi,  wyścinali  Tatarowie.  P.  Złoczewskiemu  dwie  wsi 
spalili :  ztamtąd  jeden  tylko  uszedł  pacholik ,  którego  gonili  ze 
SOO  Órdy,  jednak  go  Pan  Bóg  jakoś  wyniósł;  na  co  ludzie  pa- 
trzyli z  miasta.  Han  obiecuje  tabor  |)od  Usiatynera  zostawić, 
jeśli  go  dostanie:  sam  komunnikiem chce  ruszyć  ku  Królowi  JMci. 

284. 

List  z  obozu  pod  Żwańcem 

2/7  Listopada  1653, 

Jako  nas  z  początku  ezęstemi  i  potężneroi  nieprzyjaciel  infe- 
stował  podjazdami,  tak  tuszyliśmy  sobie  indkfi  tu  się  z  nim  rd- 
zeprzćć;  którego,  że  dotąd  nie  widać,  bardzo  ł)oleć  musimy. 
Z  podjazdu  naszego ,  który  Król  JMć  wjsłał  we  trzy  tysiące 
ludu,  to  tylko  słycłiać,  że  się  PP.  Starsi  nie  zgadzają.  Kazano 
się  im  jednak  o  wojsko  nieprzyjacielskie  uderzyć.  Na  dmgi 
podjazd  we  24  Chorągwi  gotuje  się  JMP.  Pisarz  Polny,  który 
zaraz  wyjedzie,  by  tylko  jaka  pewna  o  tćm  tam  wiadomość 
przyszła.  Dnia  wczorajszego  Tatarzyn  przez  P.  Tarleckiego 
pod  Usiatynem  pojmany  i  tu  przyprowadzony,  to  powieda,  że 
ich  wszystkich  wystano  na  podjazd  trzy  sta,  którzy  pod  Usia- 
tynem w  pasiece  zasadziwszy  się,  języka  żadną  miarą  dostać 
nie  mogą.   Han  umyśUł  się  już  ruszyć  do  Krymu,  ale  go  górą- 
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cą  swoją  suppliką  Chmielnicki  zatrzymuje,  póko  śnieg  ziemię 
cale  nie  okryje;  upewniając  go  w  tćm,  że  I^achowie  placu  nie 
dotrzymają,  zimna  nie  zcierpią,  a  skoro  się  tylko  z  swoich  oko- 
pów ruszą,  dopióro  my  w  nich  uderzymy.  Ten  język  powieda, 
że  między  niemi  i  w  ich  koniech  możność  wielka:  wydziwować 
się  starzy  żołnierze  nie  mogą  takowej  Hańskićj  rezoiueyój: 
twierdząc,  jako  z  Tatarami  wojują,  nigdy  ich  w  tych  tu  krajach 
nie  widzieli.  Aleć  to  wszystko  skarby  Lupula  Hospodara  prze- 
szłego sprawiły,  dla  których  najbardzićj  Han  ze  wszystką  swo- 
ją potęgą  pospieszył :  teraz  dla  wstydu  powieda  ,  że  z  wielkiej 
przeciwko  Kozakom  miłości.  I  to  pewTia ,  żeby  się  Han  o  uas 
dotąd  otarł ,  kiedyby  go  Lupul  zdrajca  nie  rektyfikows^.  Z  Li- 
twy przyszł)'  wiadomości  pewne ,  że  się  Moskwa  na  przyszłą 
wiosnę  potężnie  przeci^vko  nam  armuje,^  i  jeszczeby  byli  przed 
jesienią  zdradę  swoje  przeciwko  nam  wywarli ,  kiedyby  byK  za 
Posłami  swemi  nie  oczekiwali ;  i  goniec ,  który  tu  był  fdiimarie 
pod  Zwańoem ,  nie  co  inszego  itUendehat ,  tylko  żeby  się  był 
wojsku  naszemu  przypatrzył.  Posłał  także  Król  JMć  Grońca 
swego  P.  Młockiego  Podstolego  Oszmiańskiego  do  Cara.  Naw 
PP.  Łanowi  rwą  się  gwałtem  do  domów  swoich :  lubo  się  im  to 
nie  dobrze  nagradza ,  bo  ich  nasi  czatownicy  po  gościnach 
wszędzie  rabują,  drudzy  się  tćż  zaciągają  z  Rotmistrzami  Kwar- 
cianemi.  Wojsko  Węgierskie  także  się  t^ż  do  domów  napićra; 
a  ma -li  się  prawda  rzec,  słusznie,  bo  w  kortach  tylko  a  opoń- 
czach wyjechali,  bez  wozów;  i  jeżeli  komu  w  wojska  naszćm, 
tedy  im  najbardzićj  dokuczają  teraźniejsze  mrozy.  Dnia  wczo- 
rajszego gruchnęło  po  obozie,  jakoby  P.  Kalinowskiego  Oboi- 
nego  Koronnego  Tatarowie  mieli  do  Usiatyna  przyprowadzić; 
o  czćm,  że  dziś  nic  nie  słychać,  tedy  wątpię,  by  z  tego  co  było. 
JójMć  Panią  Radziejowską  sam  umżono;  o  wakancye  dużo  pro- 
szą. Po  Panu  Instygatorze  Koronnym  dostały  się  wszystkie  < 
Panu  Szumowskiemu. 
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285. 

List  z  obozu  pod  Żwanckm 

z  21  Listopada  1653. 

Uie  19  praesentis  czeladzi  różnie,  która  była  poszła  za  Dniestr 
dla  żywności  nastrzelauo,  koni  nabrano  i  wozów :  było  na  3000 
nieprzyjaciela  ,  którzy  mówili :  y,  Bolsześniy  iiawodeli  języka 
,,Chmieluickiemu  niż  wy". 

Die  20  JMP.  8zemberk,  który  od  podjazdu  był  pozostał, 
za  łaską  Bożą  przejął  Posła  Tatarskiego,  idącego  do  Kakocego 
saniopięt,  zezem,  jeszcze  nie  wiemy.  Łanowych  bardzo  siła  wy- 
jechało i  mało  co  ich  jest,  których  rabują  po  miasteczi^ach ;  i  li- 
sty popisauo,  aby  pod  gardłem  i  uproszeniem  kaduków  na  do- 
brach ich ,  wracali  się  do  obozu.  Ten  Poseł  namieuiony  dał  się 
z  tem  słyszeć,  że  za  niedziel  dwie  uajdalej  musi  być  rozprawa 
per  pada  albo  przez  szablę. 

286* 

List  z  obozu  pod  Zw^anckm 

2  24  Listopada  t6d.-L 

l\a  raku  jakoś  Tatarowie  nadzwyczaj  idą  do  nas,  co  uam  mie- 
sza uasze  rady ,  że  się  ani  z  tąd  ruszamy ,  nie  chcąc*  się  z  nimi 
potkać  przy  jego  fortelach,  ani  wojska  rozpuszczamy,  czując 
o  nim  w  polu.  Podjazdy  i  listy  w  tych  kilku  dniach  przynoszą, 
że  już  minął  Usiatyn,  i  wczora  w  sześciu  milach  tylko  od  nas 
miał  stanąć,  ale  języka  nie  mogą  wziąć,  bo  się  bardzo  strzegą. 
Tabor  miał  stanąć  pod  IJsiutynem:  zaczćm  duhium,  jeżeli  do 
nas  podemkną  się,,  czy  w  Polskę  zagonami  pójdą ,  Chmielą 
w  Ikrainę  wróciwszy:  bo  z  tamtąd  gościniec  się  dzieli,  i  była 
u  nich  o  tem  rada.  U  nas  ostrożność  wielka  i  co  godzina  spo- 
dziewamy się  nieprzyjaciela ,  co  utrzymało  z  nami  JMP.  Mar- 
szałka i  inszych.  JMP.  Chorąży  poszedł  we  Czwartek.  W  ten- 
że dzień  Sendomierzanie:  ale  ledwie  się  ruszyli  taborem  przez 
majdan,  hałastra  obozowa  wypadła  na  nich,  i  nie  małe  wozów 
wyrabowanie  było  ,  [i]  hałasu :  [acie]  formatu  w  pół  majdanu 
sani  Pan  Hetman  gromił;  zabito  kilku,  postrzelano  siła  bards^o, 
więźniów  wzięto  na  szubienicę  kilkuHastu.   W  tym  hałasie  dali 
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się  drudzy  uprosić;  został  JMPa«  Podkomorzy  nasz  i  400  koni 
z  nim  i  inszych  Łanowych  po  kawalcu.  JMPana  Chorążego  wo- 
zom naprzód  się  dostało.  Węia^owie  też  gwałtem  od  nas  chcieli; 
ale  wzięli  wczora  kilka  tysięcy^  i  wytrwająć  jeszcze.  Posłowie 
Tatarscy  przywiedzeni  od  Pana  Szemberka  i  listy  iełi  do  Rako- 
cego.  Bo  które  mieli  do  Stefana  Hospodara,  wprzód  posłali^ 
i  nie  doszły  nas.  To  mamy ,  że  Han  gotów  go  mieć  za  przyja- 
ciela, byle  się  tego  zaprzał  przez  list,  że  Polakom  pomagał. 
Indigne  przytćm  w  nich  traktuje  Króla  i  nas ,  obiecując  sobie 
z>vycięstwo  j>ewne.  Więcćj  pisząc  nie  trzeba  dubitare;  i  w  t^j 
bliskości  nieprzyjaciela ,  Hospodarowi  nowemu  nie  cale  z  pe- 
wnych przyczyn  dowierzamy.  Podjazd  przyszedł;  twierdzi,  łe 
ognie  koszowe  i  ludzi  widzieli  pod  Sołobkowicami ,  ale  języka 
wziąć  nie  mogli:  mil  to  odtąd  pięć.   Czeladzi  zaś  dwoje  uciekło 

z  więzienia,  i  przyszedłszy, *).    In  hoc  pmicf^  przyszło  od 

Hospodara  do  P.  Hetmana  pisanie,  że  Han  dla  bardzo  słabego 
wojska  Kozackiego,  o  ezćm  językowie  wszyscy  powiedają,  nie 
chce  żadną  miarą  za  prośbami  Chmiebiickiego  na  nas  iść ;  ale 
że  nie  odejdzie  z  pod  Baini,  kędy  go  teraz  kładą.  W  tychże  li- 
stach pisze  Hospodar,  życząc  tego  więźnia  Posła  oddać,  oba- 
wiając się  ,  żeby  się  za  tą  okazyą  wojny  większćj  nie  nabawih, 
bo  w  jego  Ziemi  wzięty.   Będzie  o  tćm  rada. 

*)  Widocznie  coń  w  rękopismie  opuszczono  w  tera  miąjscu. 

List  z  obozu  pod  Żwańcem 

z  27  Listopada  1658, 

Jeszcze  dotychczas  Króla  JMci  i  nas  na  niewezasaeh  ile  pod 
ten  czas  obozowych  trzyma  Han  i  z  Chmielnickim,  sam  w  pola 
zostając  naprzeciwko  dawnym  zwyczajom  swoim  ;  snadź  dla 
tego,  jako  język  wczora  przyprowadzony  zeznawa,  że  Han  jest 
w  tćm  upewniony,  że  i  Król  JMć  i  wojska  Polskie  mieli  się  za- 
raz na  Święty  Marcin  z  pola  rozchodzić,  i  tą  nadzieją  ruszył  się 
bliżćj  ku  nam  od  Jaroszowa  pod  Bar.  Podjazd  nasz ,  o  którjiu 
w  przeszłym  liście  pisałem ,  jeszcze  nie  powrócił;  daj  Boże  fby] 
co  dobrego  sprawili,  jakoż  wielka  uadzieja  w  Bogu,  bo  i  dobrzy 
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i  zgodni  Indzie  poszli.  Tego  wczorajszego  Tatal7.yiia  pojmialy 
pod  I  siatynem  Chorągwie  P.  Sieniawskiego  młodego:  chodziło 
tych  Tatarów  trzysta  na  podjazd,  ale  tj^lko  chłopa  niewiadome- 
go wzięli.  O  powrocie  Króla  JMci  nie  myftlić,  póki  Han  będzie 
w  Ziemi,  aleć  nie  długo  mu  tuszą  być:  bo  ten  wczorajszy  język 
f)owiada,.żc  wszyscy  Murzowie  wołają,  żeby  się  powrócił. 

Miałem  suh  eadrm  dała  od  swego  wiadomość  z  obozu,  że 
Climielnicki  umykał  w  Ukrainę ,  Tatarów  na  odwodzie  zosta- 
wiwszy ;  a  Król  tćż  JMć  20,r)00  zaraz  posłał  wojska ,  żeby  ich 
urwać  na  przeprawach. 

288. 
List  z  obozu  pod  Żwańcem 

2  /  Grudnia  1653. 

1  eraz,  że  nieprzyjaciel  zrozumiał,  iż  my  po  staremu  na  jedniśm 
miejscu  haeremuSy  tego  raczćj,  aby  my  na  jego  nie  on  na  nasze 
fortele  narazili  się,  żeby  nas  tern  prędzćj  z  owego  sam  ńliejsca 
eliceretj  minąwszy  Kamieniec  między  Śniatynem  a  SatanoWem 
w  tył  obozowi  zachodząc  stanął ,  pod  Usiatyn  properaturus, 
a  interim  Sefer  Kazi  Aga  przez  pojmanego  cliłopa  przysłał  list 
nadzwyczaj  po  polsku  pisany  do  JMPana  Kanclerza,  oznajmu- 
jąc,  jako  się  Han  dziwuje,  że  Król  Polski  tak  wielki  i  sławny 
Monarcha  w  kącie  z  wojskiem  swojćm  zostawając,  pola  dotych- 
czas nie  daje,  woląc  raczćj  Ziemić  swojój  spustoszenie  cierpieć, 
niżeli  się  z  nieprzyjacielem  odważnie  rozeprzćć,  z  którym  aże-, 
by  się  raczćj  rozmówił ,  albo  pole  dał,  persuadeL  Dawając  do 
wyrozumienia,  że  jeżelibyśmy  się  ztąd  nie  ruszyli,  cfhciałby 
pogotowiu  w  dalszą  włość  hostiliłer  postępować.  Przypomnio- 
ne  w  tymże  liście  pakta  Zborowskie  i  Białocerkiewskie ,  a  oraz 
i  to,  że  jeżeli  Kozacy  ł)yli  co  winni ,  miał  to  był  Król  Polski 
Hanowi  jako  przyjacielowi  deferre,  a  przytćm  poczuwać  się 
w  t^m,  żeby  go  były  zwyczajne  upominki  doszły.  Tego  chłopa, 
który  listy  te  przy  sobie  miał,  prawie  podczas  consiliiim,  ąuid- 
nam  agendum  foreł ,  kiedy  się  nieprzyjaciel  z  miejsca  gdziein- 
dziej ruszył.  Jaśko  Jasnogórski  godzinę  w  noc  przyprowadził; 
dawHJąc  znać,  że  już  nieprzyjaciel  tylko  w  pół  milu  od  Usiaty- 
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nia,  i  tę  wziął  pr^ed  się  saltim  ad  apparefUiam  imprezę ,  ieby 
Trębowlą,  Jazłowiec,  Podajce  i  Usiatyn  ąuam  firmissifne  prae- 
sidiis  osadziwszy,  pożywienie  któreśmy  z  tamtąd  mieli  odjąw- 
szy,  zagony  w  dalszą  włość  puścić.  Było  zatem  consilium  jako 
na  tali  liardy  list  odpisać ,  który  że  trochę  przydłuźszy,  tylko 
punkta  same  namieuiam.  Prócz  tedy  tego,  że  się  to  Sefer  Kazj 
Adze  dobrze  wypisało  i  złamanie  wiary  uczynionej  pod  Zboru 
wem  z  nicłrże  samych  i  Kozaków  poszło  ,  gdy  nie  dbając  na 
pakta  Zborowskie  pod  Beresteczko  znowu  przyszedłszy  ho!>ti- 
liter  sobie  poczynali,  a  potem  tam  szczęścia  nie  uznawszy,  Bia- 
łocerkiewską  pacytłkacyą  porzucili ,  pod  Batowem  tyramm 
niewolników  wysiekli  etc.  Dał  tam  mTiniende  JMl'an  Kanclćrz, 
że  jako  nie  my  z  pod  łkresteczka  ale  Hau  ze  wszystką  potęgą 
uciekł  sromotnie  nostris  annls  z  pola  spędzony,  tak  i  teraz  nie 
śmić  na  wojsko  JKMci  natrzćć,  lubo  Król  JMć  w  Ziemi  swojćj 
gospodarz,  pole  sobie  z  dawna  obrał,  i  na  Hana  Krymskiego 
jako  na  gościa  oczekiwa:  a  że  straszy  dalszem  spustoszeniem 
Ziemić ,  odpowieda  na  to ,  że  teraz  właśnie  tiik  daleko  wojsku 
naszemu  do  Krymu  jako  Hanowi  do  nas,  i  lubośmy  Państwa 
jego  nie  nawiedzili ,  nic  pewniejszego,  że  za  daniem  najmniej 
szćj  okazyi  może  się  mu  to  sowicie  oddać;  a  jeżeliby  mu  się  też 
w  dalszą  włość  zdało  pomykać,  i  tam  pewnie  też  znajdzie  po- 
tęgę pospolitego  ruszenia ,  przed  którą  sromotnie  pierzchał  od 
bieżawszy  Kozaków.  Ze  się  zaś  w  to  interponuje,  że  Król  Pol- 
ski bez  dołożenia  jego  nie  miał  insurgere  na  Kozaków,  i  do  te- 
go mu  tak  wiele  właśnie,  jako  Królowi  do  jego  Ordyńców. 
a  w  ostatku  jako  sobie  chce,  i  do  boju  i  do  rozmowy,  jeżeli  ma 
w  to  siły,  pole  mu  patet  otwarte.  Odesłany  ten  list  jest  przez  te- 
goż chłopa,  któremu  i  pojmany  Ordyniec  z  naszym  TatarzvTieni 
przydany.  A  gdy  się  tu  listami  obsyłają  obie  strony ,  zesłał 
Han  z  Chmielnickim  do  Usiatyna,  affektując  tego,  żeby  mu  się 
tam  tuteczni  oppidani  poddali;  aleć  nie  tuszę,  żeby  to  miastecz- 
ko tak  wiele  paroxyzmów  wytrzymawszy ,  miało  mu  się  pod- 
dać, gdzie  zwłaszcza  szlachta  pobliższa  Zamek  opanowała,  a  sa- 
mo miasto  in  defeiisionem  poddanym  dała,  wziąwszy  do  siebie 
żony  i  dzieci  onychże,  żeby  securiarea  zostawać  mogli.   Z  na- 
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szych  znaczniejszych  temi  czasy  Pana  Szołkowskiego  i  Pana 
Chlebowskiego  znacznych  Rotmistrzów  pobrano  na  podjazd 
Pana  Kłodzińskiego  w  półtrzeciu  tysięcy ;  a  we  Czwartek,  da 
Pan  Bóg,  większy  się  ma  ruszyć  na  posiłek,  a  trzeci  jeszcze 
podobno  za  nim ;  podwody  JMPana  Hetmana  co  szły  z  Podajec 
do  obozu,  Tatarowie  zabrali. 

289. 

KOMPUT  WOJSKA  POD  ŻwAŃCEM. 

bez  miejsca  i  daty, 

Usarza 853 

Arkabuzerów 190 

Kozackich 12488 

Rajtaryój 3036 

Draganiój 2933 

Piechoty  cudzoziemskiej 8584 

Węgierskiój ^_.     .    .  2113 

Summa'".    .  30196 
Prócz  Łanowych ,  Węgrów,  Multanów  i  Wołoszy  w  obqzie 
zostawającćj. 

290. 

IsLAN  Gerej  Han  do  Makszałka  Lubomihskiego 

z  pod  Udatyna  2  Grudnia  1653, 

Jaśnie  Wielmożny  MPanie  Marszałku, 
Mój  kochany  Przyjacielu  Nasz  miły! 

Lloszły  mnie  listy  od  WMci  przez  Sefera  tłómacza,  i  Kancler- 
skie. Jako  JMP.  Wojewoda  Krakowski  ojciec  niebożczyk  WMci| 
między  Monarchami  zgodę  czyniwał,  tak  i  WMci  życzę,  jako 
wola  Królewska,  jeżeli  zechce  zgodę  czynić,  będzie  zgoda  do- 
bra między  nami;  wieczny  pokój  będzie;  a  jeżeli  tóż  nie  zechce, 
będziemy  wiedzieli  co  z  tóm  czynić.  AlebymjaWMci  życzył, 
żebyś  WMć  miejsce  otrzymał  niebożczyka  ojca  swego.  Wiemy, 
że  nie  masz  tam  przy  tym  Dworze  nad  WMć.  Jako  WMć  ze- 
chcesz, tak  będzie.  Rozumiem,  że  wolicie  WMMć  czynić  zgodę 

4^ 
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z  nami ;  tedy  będzie  afiekt  przyjaźni  między  uamL  Jako  pręd- 
ko l>ędzie  Poseł,  we/jnie»z  WMć  apomioków  od  Nas.  Naszyck 
będziemy  posyłafC  do  siebie.  A  zatćui  oddaję  WMć  Pana  Bo^ 
Wazechmogącemu. —  Datwn  pod  Usiat}iiem  dnia  2  Decem- 
bris  165B. 

WMci  wszego  dobixi  iyetliwy 
Islan   Geraj  Han  Car  Kry  nutki  CerkieM, 

291. 

Sefer  Kazi  Aga  do  tegoż  Marszałka 

z  pod  Uaiatyna  2  Grrudnia  1653. 

Jeanie   Wiehnożny  Mci  Panie  Marszałku, 
Mój  wielce  Mci  Panie  i  Bracie! 

lioszło  mię  pisanie  WMci  przez  Sefera  tłómacza  WMei,  ktojy 
powiedział  nam  o  wszystldem.  Dziękuję  WMci,  ze  WMPau  nie 
(^ssczasz  nas  przyjaciół  swoich,  gdyż  o  tćm  WMć  oznajmu- 
jesf,  że  sług  moich  masz  u  siebie,  Fetaka  sługę  mego,  o  które- 
go wielce  proszę  WMci,  żebyś  WMPan  przysłać  raezył  tego 
sługę  mego  Fetaka  na  imię,  a  ja  tćż  w  czemkolwiek  będę  mógł 
usłużyć,  gotów  jestem.  Wiem  o  tćm  bardzo  dobrze,  że  WMe 
jesteś  wielkim  Panem  przy  Dwor^  JKMei,  i  nad  WMć  nie  wi- 
dzę, ktoby  w  takich  rzeczach  miał  sprawić,  tylko  WMć  jako  się 
będziesz  starał  o  to,  będzie  wszystko  dobrze.  Jakie  WMMPa- 
nowie  teraz  pakta  zawrzecie  z  dobrym  zamysłem,  na  wieki  bę- 
dzie z  WMMciami  przymierze,  a  jako  WMMć  nie  zechcecie, 
takće  będzie  jako  przedtćm  bywało:  i  powtóre  WMPana  pit>- 
szę  jako  przyjaciel  i  Brat  WMPana,  o  tego  słngę  mego  na  imię 
Fetaka;  a  zatćm  z  uniżonemi  usługami  memi  oddaję  się  w  ła- 
skę WMPana.—  Pod  Usiatynem  2  Decembris  1653. 

WMPana  iycdiwy  przyjaciel  i  brat 
Sefer  Kozy  Aga  Wegyr  Jego  Hańskiój  Maieu 


1653  707 

292. 

AWIZY   KŁABO.IWE, 

JAKOBY  DO  Wojewody  Sandomirskiego  przyniesione 

około  U   Grudnia  1653. 

l^bmielnickiego  na  śmierć  znoszą;  gdzie  poległo  wojska  ośm- 
dziesiąt  tysięcy  i  z  Ordą;  a  naszych  wszystkich  cztćry  tysiące 
zginęło.  Gdzie  Kozak  przybiegł  dniem  i  nocą  dając  znać  JMć 
Panu  Wojewodzie  Sendomirskiemu  o  tćm,  gdzie  JMć  kazał  we 
Czwartek  to  jest  undeohna  Decembris  Msze  Święte  i  Te  Deum 
laiidmmis  odprawować  zaraz  po  Roratach  w  Pińczowie.  (Zmie- 
niły się  brzydko  te  awizy!) 


293. 

PODOBNEŻ   PONOWIONE   DRUGIE  AWIZY 

około  U  Grudnia  1653. 

X  ewnie  Król  JMć  potrzebę  skończył  pod  Żwańcem  z  nieprzy- 
jacielem. W  obozie  nieprzyjacielskim  było  Ordy  ośmdziesiąt  ty- 
sięcy z  Hanem ;  Kozaków  zaś  kilkadziesiąt  tysięcy.  A  Kozacy 
co  byli  w  Soczawie,  co  o  nich  bajano,  że  pośli  pewnie  do 
Chmielnickiego,  tak  jest:  z  rozkazania  i  naprawy  Króla  Jego 
Mości,  ubezpieczywszy  nieprzyjaciela  o  niesprawie  wojska  na- 
szego, ubezpieczyli  go,  aby  poszedł  przeciwko  wojsku  JKMci; 
ubezpieczając  za  pewne  o  wiktoryćj  z  Lachów,  gdyby  tylko  sa- 
mi chcieli;  ażeby  jakimkolwiek  sposobem  wywabić  ich  do  bo- 
ju. Toż  czynił  Han,  a  nasi  już  wiedząc  o  tćm  od  Kozaków, 
w  sprawie  wojsko  stało:  nieprzyjaciel  tćż  w  sprawie  przeciwko 
naszym  postępował  z  Ordą;  i  gdy  się  zbliżyli,  naprzód  nasi 
z  dział  srogą  klęskę  w  nich  sprawiwszy,  a  potćm  mało  co  ognia 
dawszy,  tak  serdecznie  skoczyli,  że  Kozacy  impetu  pierwszego 
naszym  nie  wytrzymawszy,  mieszać  się  poczęli,  nasi  zaś  na 
powfd  ich  składali.  Między  któremi  i  sam  Chmielnicki  okru- 
tnie zabit.  Zaczćm  Tatarowie  zaraz  tył  podali;  za  któremi  Król 
JMć  poszedł  w  pogonią:  mało  ich  co  uszło,  gdyż  JMP.  Machow- 
ski w  kilkunastu  set  ludu  pierwćj  niż  Król  JMć  puścił  się  za- 

45, 
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raz  za  uciekającemi ,  i  na  kilka  mil  pole  okrył  trupem  Tatar- 
skim. Potem  Król  JMć  sam  na  posiłek  przybył;  a  ci  Kozacj, 
co  ich  było  cztćry  tysiące,  Soczawscy,  kiedy  potrzeba  z  Chmiel- 
nickim była,  zaszedłszy  w  tył  Chmielnickiemu,  dawszy  sobie 
hasło  z  naszemi,  mężnie  i  serdecznie  z  sobą  się  uderzyli:  dla 
czego  nieprzyjaciel  ujść  nie  mógł.  Te  nowiny  rozesłane  od  Kró- 
la JMci  przyszły  do  Warszawy,  a  tam  od  JMPana  Szydłowskie- 
go do  JMPana  Brynieckiego.  (Ale  łgarstwo!) 

294. 

List  z  obozu  pod  Żwańcem, 

(a WIZY   PRAWDZIWE,    PO   ZMYŚLONYCH) 
3  Grnulnia  16hS. 

iż  ten  nieprzyjaciel  tandetn  aliąuando  z  pod  Zynkowa  i  Soło- 
powiec  ruszył  się,  i  otarszy  się  podjazdem  o  Kamieniec  między 
Grodkiem  a  Szatanowem,  stanął  ku  Usiatynu  properaturus,  że- 
by nam  był  i  pożywienie,  któreśmy  z  tamtąd  do  tego  czasu  mie- 
li, odjął.  Było  immediate  strony  tego  cotmlium,  co  z  tćm  czynić: 
jeżeli  komunnikiem  czyli  taborem  nam  natrzeć?  Aż  tfiterea  list 
od  Sefer  Kazy  Agi  do  JMPana  Kanclerza  niezwyczajnie  po  pol- 
sku pisany,  od  Jasnogórskiego  Kozaka  cłiłop  albo  raezćj  ka- 
lausz  przejęty,  do  obozu  dwie  godzinie  w  noc  w  wigiliją  Ś.  An- 
drzeja przyniósł.  Conłenta  tego  listu;  żeby  się  raczćj  Król  Pol- 
ski z  Hanem  rozmówił,  albo  mu  pole  dał,  a  więcćj  granic  cu- 
dzych pilnując,  po  kątach  nie  kopał  się,  pewien  będąc,  że  je- 
żeli na  tćm  miejscu  zostawać  będzie,  dalsza  włoóć  Państwa  je- 
go desolahitur,  Przypomnione  w  tymże  liście  pakta  Zborow- 
skie i  Białocerkiewskie,  i  oraz  i  to,  że  jeżeli  Kozacy  winni  co 
byli,  miał  to  był  Król  Polski  Hanowi  jako  przyjacielowi  swemu 
deferre,  a  przy  tćm  aby  się  w  tćm  poczuwał,  żeby  go  były  do- 
szły zwyczajne  upominki.  Na  to  wszystko  od  JMPana  Kancle- 
rza wziął  ryspostę,  że  jako  złamania  wiary  i  przysięgi  z  Hana 
i  z  Kozaków  przyczyna,  tak  to  mu,  (dał  Pan  Bóg)  sromotr 
wiecznćj  i  ochydy  jego  okazyą  będzie:  gdyż  sam,  który  najpo- 
tężniejszemi  władnie,  tak  wiele  raEy  poprzysięźonego  pokoju 
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i  tyrańskim  przykładem  zniesionych  pod  Batowem  niewolników 
zemści  się,  jako  nad  tym,  który  siła  dobrodziejstw  i  szczodro- 
bliwości Królów  Polskich  otrzymawszy,  i  teraz  się  śmić  przy 
jego  zdrajcach  oponować:  dokładając  tego,  że  lubo  spustosze- 
niem dalszych  włości  śmie  się  odzywać,  i  tam  da  Pan  Bóg 
uznać  może  niemniejszą  pospolitego  ruszenia  potęgę,  przed 
którą  i  pod  Beresteczkiem  sromotnie  pierzchał,  odbieżawszy 
tych,  których  patrocynuje  zdrajców.  A  przytćm,  jako  onemu 
do  nas,  tak  nam  do  jego  Państwa  będzie,  gdy  się  kiedyż  tedyż 
nieprzyjażń  za  jego  nieprzyjażń  sowicie  oddawać  będzie.  Ani 
go  to  niech  nie  boli,  że  połaśmy  mu  dotychczas  nie  dali;  da- 
wno pole  otwarte  do  boju  ma,  które  Król  JMć  przed  kilką  nie- 
dziel jako  gospodarz  w  Ziemi  swojćj  obrał,  tak  długo  oczeki- 
wając  niesporo  przybywającego  gościa:  a  kto  pole  pod  Bere- 
steczkiem dał,  niech  się  sam  osądzi.  Królowi  jako  Panu,  wolno 
będzie  i  było  z  poddanymi  pro  eońgmtia  swawoli  onychże  de- 
cernere;  a  że  się  Han  do  tego  miesza,  i  onemu  po  grzbiecie  przy 
poddanych  miasto  upominku  może  się  dostać.  W  ostatku  jako 
sobie  chcesz  i  do  rozmowy  i  do  boju,  zawsze  Hanowi,  jeżeli 
śmić  a  chce,  campus  patebit  apertus.  Posłano  z  tym  listem 
przed  kilką  dni  przenajętego  ordyńca  z  naszym  Tatarzynem, 
na  który  co  za  respons  będziemy  imeli  jpropediem  oczekiwamy, 
zamyślawając  o  ruszeniu  się  z  pod  Żwańca  ku  tym  rezyden- 
tom Usiatyńskim  za  pomocą  i  błogosławieństwem  Bożóm. 

295. 

Andrzej  Morsztyn  Stolnik  Sandomirski 

z  obozu  4  Grudnia  1653, 

L^efer  od  Hana  2da  Decembris  powrócił  z  listami,  zastawszy 
kosz  i  tabor  pod  Usiatynem.  Przyszedł  z  nim  Atalik,  co  tu  był 
na  Komissyćj  Lubelskićj.  Posyłam  WMPanu  kopye  listów,  z  któ- 
rych zrozumiesz,  jako  są  skłonni  do  pokoju.  Więcćj  się  o  tóm 
pisać  nie  godzi,  ale  Pan  Bóg  coś  cudownego  robi,  tak  się  do- 
bre od  nich  samych  otwierają  rzeczy.  Pol^zedł  dziś  w  nocy  Ata- 
lik; nazad  jutro  się  pod  Kamieniec  obieeai  z  zastawą,  którego 
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tam  odda^  a  Pana  Koryckiego  weźmie  na  to  miejsce.  O  sobo- 
cie Agowie  się  zbliżą  we  dwóch  tysięcy,  i  od  nas  JMP.  Mam^ 
łek,  Kanclerz,  Wojewoda  Rnski,  Kasztelan  Sandomierski  wy- 
jadą, i  ja  nie  zostanę;  będę  chciał  znowu  poznać  się  z  niemi. 
Interim  podjazdy  chodzą  od  nas.  Poszedł  był  P.  Kłodziński 
w  dziesiąci  Chorągwi,  ale  wczora  ze  dniem  przyjechali  na  nich 
aż  pod  obóz,  i  wojsko  wypadło  w  pole.  Bardzo  się  mało  wró- 
ciło do  obozu  z  razu ;  ale  przez  cały  dzień  wyrywali  się  z  chró^ 
stu,  gdzie  byli  zaciekli  dla  złój  sprawy.  Przecie  Kłodziński  dwa 
razy  postrzelony,  i  Pan  Mielecki  Rotmistrz,  Sławiński  Łysek 
Rotmistrz  zabity;  inszych  rannych  siła,  i  pobitych,  wzięty  di  nie 
mało.  P.  Liniewski  Porucznik  zabity.  P.  Minor  Alesander  wie- 
czorem samym  już  opłakany  powrócił.  Poszedł  był  za  nimi  ai 
do  nocy  (Hocy?)  P.  Czarnecki  i  P.  Sapieha;  ale  nic  nie  spra- 
wili. In  recampensam  podjazd  Pana  Wojewody  Bracławskiego 
pod  samym  koszem  watahę  niemiłą  zniósł,  i  dwóch  języków 
przywiódł. 

Po  napisaniu  listu  przydaje: 

Tatarowie  nam  podpadli  i  coś  czeladzi  zagarnęli;  wsiada- 
my pilno,  aza  Pan  Bog  da  się  im  sparzyć.  Jeżeli  te  traktaty 
dojdą,  jako  ja  mocno  ufam,  tedy  się  to  przecie  nie  nkołysze 
przed  Środą;  a  my  czekając,  aże  się  nieprzyjaciel  rozejdzie,  nie 
ruszymy  się  przed  Niedzielą,  to  jest  14  Decembris,  To  Lwów 
sobie  kładziemy  ^ro  17  Decetnbris  najdalój. 

296. 

Alexander  Koniecpolski  Chorąży  Koronny 
DO  Myszkowskiego  Wojewody  Sandomirskiego 

2   Koniecpola  5  Grrudnia  1653. 

Ł  zgodnych  języków  wszystkich,  których  przez  cały  eztf 
z  podjazdów  wodzono,  zrozumiewając  relacye,  że  się  nie  zano- 
siło na  to,  aby  nieprzyjaciel  miał  aperto  Marie  nastąpić  na  woj- 
sko JKMci,  i  owszem,  że  stojąc  opodal,  zwłoką  jakąś  zamyśli- 
wał  agerey  otrzymałem  dla  pilnych  spraw  moich  od  JKMei  od- 


,>  . 
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jazdu  pozwolenie:  teraz  cjcursit  nieprzyjacielska  intentio,  o  czćm 
mi  pisze  Porucznik  mój ;  gdyż  Ctafiielnicki  z  Hanem  we  wszyst- 
kiej potędze  na  wojsko  nasze  idzie.  We  dwie  mili  tylko,  gdy 
lo  ranie  wysyłał,  byli  od  obozu :  tem  podobno  pobudzeni,  i  do- 
brą imprezę  snadż  biorąc,  że  o  rozejściu  Łanowego  żołnierza 
dsłyszeli.  Lubo  tedy  mam  dufną  w  Bogu  nadzieję,  że  za  Miło- 
ieiwym  JKMcią  i  radą  przy  boku  jego  bfdącyeh  i  odwagą  ry- 
cerstwa pwAeohy  nie  weźmie,  że  jedsihk  dimtiare  tmdno  quae 
^ors  belli  stAseąui  może,  daję  to  $uh  trtdinam  cMijmdicii  WMó 
Pana,  jeżdibyś  nie  zechciał  authcrUdte  sua  zagrzać  oobotnyob 
s  Województwa  »wego,  którycłiby  ja  do  asłngi  Paóskić}  i  Rpltój 
[>yć  nie  wzbraniał  się  kałaozena.  O  czóm  tćż  do  JMXdza  Arcy- 
[)i»kupa  Gnieźnieńskiego,  JMXdza  Biskupa  Krakowskiego  pi- 
9zę,  także  i  innych;  a  jabym  porzuciwszy  prywaty  moje^  dniem 
i  nocą  także  po  części,  lubo  słabemu  zdrowiu  nofh  parcendo , 
mko  najspieszniój  sam  bieżsd.  W  czóm  tylko  czekając  reepon- 
m  WMPana,  za  którjon  gotówem  w  usłudze  ojczyzny  oehotnie 
niscipere  operam.  Łasce  się  zatćm  WMPana  z  usługami  memi 
ako  najpilnićj  zalecam. —  W  Koniecpolu  d,  5  Decembris  1053. 

WMPana  życzliwy  brat  i  sługa  powolny 
Alexander  KonieopoUki  Chor ąiy  Koronny, 

291. 

Hetman  Stanisław  Potocki  do  niewiadomego 

z  obozu  9  Grudnia  1S63. 

[)  progresie  naszym,  cobym  miał  udzielić  WMPana^  tak  dalece 
lic  nie  znajduję ,  tylko  to,  że  ten  nieprzyjaciel  około  Usiatyna 
ńę  bawi,  i  w  okolicy  (/rassatur,  a  za  tym  jednego  z  więźniów 
Kł  Sefer  Kazy  Agi  ansę  dając,  do  zawarcia  zgo^y  przyałai. 
iCtóra  jeśli  dojdzie,  tego  wiedzieć  nie  mogę,  gdyż  się  dnia  wezo- 
i^szego  pomieszamy  rzeczy.  Bo  podjazd  ich  napadłszy  na  Po- 
iła JKMci,  z  przedsięwziętćj  drogi  zraził  go.  Nie  wiemźe  za- 
;zćm,  co  za  dalsze  subseguentur  media.  Gdzie  na  ostrożności 
^elkićj  abyś  się  i  WMPan  mieć  raczył,  praecaveo,  gdyż  ta 
dńąiAC  locorum  c<mservat  prowincye. 
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29§. 

Wojciech  Muskowski  Podkomorzy  Lwowski 
do  niewiadomego 

ze  Lwowa  9  Grudnia  1653. 

Kosz  Tatarski  na  Originie  stanął.  Kozacy  koło  Usiatyna;  i  joi 
słychać;  jakoby  go  dobyć  mieli,  kędy  by  ostatek  szlachty  Po- 
dolskićj  zginęło.  Kilka  stosów  ciężkich  wytrzymali:  aza  i  do- 
tychczas wytrzymają?  Zagony  Tatarskie  temi  dniami  opierają 
się  na  Wołyniu ,  a  u  nas  pod  Białym  Kamieniem  koło  Złocze- 
wa, Pomorzan,  i  Podajec  ludzi  biorą,  tracą ,  gamna  młócą, 
w  żywność  się  sposabiając:  na  Pokuciu  wiele  indzi  zabrali. 
Pode  Lwowem  co  godzina  wyglądamy  ich ,  którzy  tak  bezpie- 
czni, że  po  kilkudziesiąt  koni  czatują ,  a  nikt  im  odporu  nie  da. 
Panowie  Obywatele  Lwowscy,  którzy  sam  osiedli ,  dali  JMPa- 
nu  Kochanowskiemu  Zł.  600,  który  z  ochoty  swój  ochotnika 
sam  przy  Lwowu  niemało  submittuje  się  zaciągnąć  kilkaset, 
i  na  podjazd  wyjechać:  daj  Panie  Boże,  aby  ich  zegnał,  by  tyło 
większćj  Ordy  nie  przyprowadził.  JMPani  Sieniawska  ubezpie- 
czona od  JMPana  lietmana  dosiadała  w  Brzezinach;  która  wiel- 
ki niewczas  cierpi  od  Tatarów.  Co  dzień  miasto  infestnją,  chcąc 
go  ubieżeć.  Panowie  Łanowi  większego  sam  niewczasu  owe 
kraje  nabawili  (biorąc  mocno  od  chłopów  po  wioskach),  niżeli 
pożytku;  i  udają,  że  się  sami  czynią  Ordyńcami,  ale  się  woli 
(sic!)  z  niemi  nie  mieli.  Daremna  strata.  Obawiamy  się,  aby 
PP.  Obywatele  Lwowscy,  którzy  się  sam  zbieżeli,  nie  osierocili 
Lwowa,  obawiając  się  klęski  na  obóz,  co  Panie  Boże  uchowaj; 
a  powątpiewając  o  prędkim  sukkursie  od  IchMMci  naszych  Pa- 
nów, który  już  teraz  bardzo  potrzebny,  gdyby  kto  z  tyłu  dys- 
trakcyą  uczynił  sił  nieprzyjacielskich.  To  nas  sam  najbardziej 
trapi  w  tych  krajach,  że  tu  wiadomość  z  obozu  najpewniejsza, 
że  nasi  od  koni  odpadli. 

DcUum  ze  Lwowa  d.  9*  Decembris  1653. 
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299. 

Waleryan  Szemberk  do  niewiadomego 

ze  Lwowa  10  Grudnia  1653. 

£d  dawnego  pisania  ostatniego  od  WMPana  w  pamięci  mając ^ 
i  z  żałością  myśląc  o  niesposobnćm  zdrowia,  jako  najprędzćj 
widzieć,  a  teraz  tćm  pisaniem  mile  pozdrawiam  WMPana  z  nni- 
źonemi  usługami  memi,  tudzież  tćż  obsyłam  WMPana  awizami 
z  obozu,  z  którego  zaledwie  ze  zdrowiem  granicami  Wołoskie- 
ini  i  Pokuciem,  Podgórzem,  tu  do  Lwowa  przybyłem.  Z  odwa- 
gą zdrowia,  przez  niebezpieczeństwa  Ordy  i  opryszków,  z  Cho- 
rągwią z  rozkazania  Króla  JMci  aż  do  Kałusza  przybyłem.  Bo 
pasy  wszystkie  Orda  zaległa  do  obozu :  tylko  jeszcze  od  Zwań- 
ca  Wołoską  stronę  po  moście  przez  Dniestr  po  żywność,  pięć, 
sześć  mil  i  więcćj  jeżdżą,  czego  czeladź  zdrowiem  przypłaca; 
bo  od  Wołochów  bici  zostają.  W  ten  tydzień  przeszły,  około  peł- 
ni, traktaty  z  Hanem,  albo  potrzeba  miała  być  zapewne  pod- 
jazdem. Albo  się  Król  JMć  sam  miał  ruszyć  obozem  ku  Usiaty- 
niu,  albo  Jazłowcu.  Posyłam  WMci  do  wiadomości  troje:  jedno 
komput  wojska;  drugie  tranzackcya  obozowa;  trzecie  paskwil. 
Których  awizów  proszę  nie  szerzyć,  i  secreto  trzymać. 

Rozumiem,  że  WMci  jest  dobrze  wiadomo  o  pojmania  Po- 
sła Tatarskiego  i  z  listami  przejętego ,  o  czćm  WMPanu  tu  nic 
nie  piszę,  gdyż  to  już  dawno  d.  20  Novembiris  do  obozu  przy- 
wiedzeni  są.  Tu  trwogi  we  Lwowie.  Z  przedmieścia  co  żywo 
pouciekało :  iż  Tatarowie  w  mili  i  bliżćj  kilkaset  koni  plądrują. 
Zbiera  się  tćż  podjazdów  pięćdziesiąt  koni  tu  ze  Lwowa  prze- 
ciwko nim,  dla  których  złotych  kilkaset  złożyli.  Udają  w  obo- 
zie, że  Orda  przejęła  Posła  od  Xięcia  JMci  Hetmana  Wielkie- 
go Xięstwa  Litewskiego. 

300. 

PODSTAROŚCI   ŚnUTYŃSKI  DO  NIEWIADOMEGO 
z  SnicUynid  13  Grudnia  1653. 

Ło  expedyowaniu  onegdajszćj  poczty  przyniesiono  mi  z  obozu 
wiadomości,  iż  w  przeszły  Poniedziałek  odprawiwszy  owego 
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Posła  Bańskiego  niejakiego  AteUka,  posłano  przy  nim  P.  Woj- 
niełowieza  Porucznika  Hetmańskiego  w  kilkadziesiąt  koni  pod 
bończukiem  królewskim,  na  któryeti  napadłszy  Tatarów  kilka 
set,  jednych  pościnali,  drugich  żywcem  pobrali,  insi  ledwie  na- 
zad  do  ohotm  i  z  tym  Posłem  przebili  się.  OaegdsLj  10  praeuet^ 
tls  odprawiemo  tego  Po«ła  z  tóm,  jeżeli  chce  Hm  sgody,  nie- 
chajże  da  w  zakładzie  co  pr^ediiiejs%y<j|  Murzaków  dwóeb, 
a  od  nas  vi<i€ver$a  będzie  miał  dwóek  Pasów  zaeuy^,  a  dopie- 
ro wysadzić  mają  deputatów;  do  ezego  n^ssamicmy  sftadi  J9P. 
Marszałek  Koronny.  Ale  jtrż  przy  tym  Ataliku  nie  pashwo  jćao 
Sefera  tłumacza  JMPana  Marszałka.  Wezora  12  praesentis  Cho- 
rągiew JMPana  Wojewody  Rmkiego  wróeiła  się  z  podjazdu 
i  przywiedli  Tatarów.  Ci  powiedają,  że  Hai  zgadzać  się  me 
mydH,  9ek  wprzód  szczęścia  spróbcr^;  i  dziś  ma  podstąpić  pod 
obóz  błfżćj.  Onegdaj  d.  11  praesentis  przeprawiło  się  ich  kitks 
set  przez  Dniestr  do  Wołoch  pod  Usieczkiem,  1  zaskocatywszy 
nasze  czaty,  siłę  czelada^  nabrali,  drugich  naśekiałi.  Daisiejsz^ 
nocy  tylko  milę  dobrą  od  Śniatyfia  byU.  Od  Dniestro  tćd  iajbd 
wiadomość,  że  tam  ws^dy  po  za  Dniestru  gospodanr|ą,  wiócząc 
się,  i  nikogo  się  nie  obawiając^  aż  ku  liałiezu.  Wszędy  jednak 
pozastępowidi  pasy  i  odjęli  około  obozu  ^  tylko  jeszcze  Śniatyń 
cudownjrm  sposobem  wolnym  zostaje.  Ale  mam  się prze- 
prowadzi^ to  poczty  Królewskie,  to  oganiając  się  oj^skoa 
i  Tatstfom.  To  zaift  teraz  z  Węgrami^  którzy  hamebnie  aeiekiM 
z  obozu,  i  dnia  wczoT^zego  40  pojmałem,  ktćrydi  nasad  de 
obotm  odsyłać  ususzę.  Dzisiejszćj  nocy  po^o  ich  kilka  Chorą- 
gwi mimo  Kołomyją.  Powiadają  jedin,  że  dla  głodu  ndekać 
muszą,  bo  od  koni  odpadają;  drudzy  zai,  że  mają  od  Rakoesego 
rozkazanie:  ale  że  nie  byli  na  próbie  (?),  bo  (?)  czekam  na  dekla- 
racyą  Hetmańską.  Na  to  się  przecie  zaniosło^  że  się  na  paplćree 
skończy  ta  wojna;  jćno  nim  to  będzie,  tćm  nam  licho  dokuczy 
Król  JMć  pisze  do  mnie,  abym  go  żywnością  mianowicie  chle- 
bem suppletnetitował;  ale  i  n  nas  o  nie  trudno,  bo  młyny  dh 
trwóg  porzucono.  Jednak  przecie  Wszelakim  sposobem  starać  się 
będę,  lubo  przejazd  srodze  trudny ^  przez  Bukowiny  w  Wolo- 
szech:  i  dlatego  i  z  listami  po  kilkunastu  koni^  po  kiłkiidzieoąti 
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słać  muszę.  Co  dalej  będzie,  nie  omieszkało  dawać  ztr^ć  WMć 
Panu  i  Dobrodziejowi,  póki  jćno  sposobów  stawać  będzie. 

aoi. 

List  z  Podhajec. 

Podhajce  16  Grudnia  166.H. 

1  iszą  iż  do  nich  przyszła  wiadomość  z  obozu  de  data  decima 
ąttarta  Decembris;  z  kąd  oznajmnją,  że  Król  JMć  zaczął  trak- 
taty z  Tatary,  a  JMP.  Kanclćrz,  JMP.  Wojewoda  Rtiski,  JMP. 
Marszałek  Koronny  i  JMP.  Sendomirski  traktują  pod  Kamie- 
niem z  Tatarami.  Hospodar  Wołoski  i  Multański  słali  do  Króla 
JMci,  ofiarując  mu  wojska,  jeśli  potrzeba. 

302. 

List  z  obozu  pod  Żwai^cem  (Traktaty) 

17  Grudnia  1663. 

Kozacki  buńczuk  tego  dnia  powrócił:  ale  siła  namęczono.  Po- 
rucznik ich  nie  wiem  czy  nie  umrze.  Koni  nabrali  im.  Tę  racyą 
dają  ordyńcy,  że  na  co  poczęli  uciekać,  ponieważ  z  Posłem  śli? 
a  druga,  na  co  w  nocy  z  Posłem  chodzą?  povriedając,  że  to  jest 
złodziejska.  Po  napisaniu  tego  listu  kazano  mi  pocztę  zatrzy- 
mać do  dnia  dzisiejszego,  że  IchMć  Panowie  Komissarzc  przy- 
jechali, zgodę  uczyniwszy  z  tym  nieprzyjacielem.  Na  którćj  Ko- 
missyćj  był  z  naszćj  strony  JMP.  Marszałek  Koronny,  Kanclćrz, 
Wojewoda  Ruski,  P.  Sendomirski,  a  z  tamtćj  Sefer  Kazy  Aga, 
Asnadar  albo  Podskarbi  tameczny  i  z  Karazbejem  i  Serembej. 
Do  czwartego  dnia  stały  traktaty,  które  na  trzech  najbardżićj 
punktach  zasadzali.  Pierwsza  aby  w  zakładzie  fnieH  kilku 
Senatorów  względem  otrzymania  zatrzymanych  upominków 
i  względem  dotrzymania  pokoju.  Druga,  żeby  nim  odejdą,  jasyr 
brać  i  zagony  puścić  wohio  fan  było  w  Państwie  JKMcł.  Trze- 
cia, iż  Kozaków  odstąpić  nie  mogą;  aby  przy  Zborowskich 
traktatach  zostawieni  byli.  O  włos  tedy  na  tak  twardych  tranz- 
akcyach  nie  stanęło.  Dowiedziawszy  się  o  tćm  Król  JMć,  rezol- 
wował  się  komunnikiem  z  wojskiem  był  pójść.  Jakoż  o  półiiocy 
w  Niedzielę  na  Poniedziałek  już  wojsko  było  wyszło  z  obozu. 
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aż  wiadomość  przyszła  przededniem,  że  pierwszych  dwóch  koD- 
dycyj  ustępują.  I  tak  się  Król  JMć  kazał  nazad  wojsku  wrócić; 
a  do  Panów  Komissarzów  napisano,  żeby,  jako  można  rzecz  lu- 
dziom, konkludowali.  Przyszło  tedy  do  drugich  punktów.  A  co 
strony  jasyru,  tego  odstąpili,  za  przyobiecaniem  korrupcy^j  40 
tysięcy.  Z  Kozakami  zaś  traktowania  nie  potrzeba,  powiedzieli; 
ponieważ  są  pakta  Zborowskie,  przy  których  Tatarowie  mocno 
stanęli.  Potrzeba  było  traktaty  rozerwać,  a  w  małćj  potędze 
trudno  było  do  nich  pójść  i  z  znędznionćm  wojskiem,  zgołaby 
było  trzeba  po  desperacku  sobie  począć,  i  przebijać  się  do  do- 
mu. Lepićj  choć  nie  pewny  jakikolwiek  pokój  trzymać.  Pano- 
wie Komissarze  woleli  żadnego  skryptu  nie  dawać,  ani  pny- 
sięgi  żadnćj  uczynić ,  wziąwszy  tylko  od  Tatarów  zastawę  Mn- 
rzę  jednego,  a  naszych  Panów  dwóch,  jednego  JMPiina  Woje- 
wodzica  Ruskiego,  drugiego  Pana  Oleśnickiego  Podkomorzego 
Sendorairskiego  dawszy  Tatarom,  dnia  wczorajszego  powró- 
cili. Pokój,  jaki  mógłbydż.  Do  Ukrainy,  nie  bronili  Tatarowie 
wojsku  JKjyici  na  stanowiska:  tylko  żeby  bez  krzywdy  Koza- 
ków. Przy  traktatach  od  Kozaków  nikt  nie  był,  ani  do  Króla 
JMci  nikogo  nie  posyłali.  Dorozumiewać  się  tedy,  jaka  jest  po- 
kora, i  długo  tego  pokoju?  Król  JMć  dnia  jutrzejszego  jedzie 
do  Warszawy  na  Sokal;  a  wozy  na  Lwów  pójdą. 

303. 

List  z  pod  Żwańca 

17  Grudnia  1653, 

landem  hic  finis  beUorum.  Pokój  stanął,  bywszy  kilkakroćjni 
na  zepchnięciu  zaczętych  traktatów.  IchMć  Panowie  Komissa- 
rze pod  Kamieńcem  listem  Króla  JMci  zagrzani  skoAczyh  i  za- 
warli tym  sposobem.  Upominki  zatrzyfnane  oddać  Tatarom; 
i  na  potćm  zwyczajnie  oddawać :  oni  za  to  przyjaźni  dotrzymać, 
spóhaie  mieć  z  nami  przyjacioły  i  nieprzyjacioły  powinni,  i  prze- 
ciwko Kozakom,  si  non  stent  padis,  sami  się  ofiarowali.  Na 
pewność  tego  zastawy  dane:  od  nas  P.  [LanckorońskiJ  ')  Woje- 
wodzie Ruski,  P.  [Oleśnicki]  ^)  Podkomorzyc  Sendomirski;  bo 
upominki  za  drugą  osobę  censentur^  [A  Tatarowie  dali  tót  jed- 
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nego  z  Tatarów  pro  obside  ^)].  Wszystko  sub  nomine  Posłów  al- 
bo Rezydentów,  non  obsidum.  Zagonów  rozpuszczać  wychodząc 
z  Ziemio  teraz  nie  mają.  Kozakom  do  czasu  (bo  tak  Tatarowie 
sami  chcą)  ad  fwnnam  Zborowskiój  tranzakcyej  pobłażono;  sen- 
sim  mają  seąui  tneliora,  a  jeśli  pogaństwu  fides,  którą  nam  chcą 
cudzoziemską  wojną  approbari.  Komissarze  z  naszćj  strony 
IchMMć  JMP.  Marszałek  Koronny,  P.  Kanclerz,  P.  Wojewoda 
Ruski,  Kasztelan  Sendomirski,  i  Pan  Wołyński.  Z  ich,  Sefer 
Kazy,  Subhankazy,  Serymbej,  Kaszaybej,  Murtazabej,  Karaz- 
bej.  Więźniów  wzajemnie  sobie  oddawamy.  Król  JMć  jutro  ku 
Lwowu  rusza  się,  a  Han  wczora  z  pod  Usiatyna  w  zad  poszedł. 
Na  te  wszystkie  tranzakcye,  ani  skrypta,  ani  przysięga  żadna  nie 
zaszła;  zawsze  będzie  Rpltćj  zastawy  odebrać  i  wojować  wolno. 

Powrócił*)  tedy  Król  JMć  już  nie  na  Sokal,  jako  był  ko- 
niecznie umyślił,  od  czego  ledwie  odwieść  się  dał,  ipsa  aUissimi 
providentia:  gdyż  kilka  tysięcy  Tatarów  z  Nuradynem  Sułta- 
nem zasadziwszy  się  w  borach  ku  Sokalowi,  aby  go  byli  mogli 
pojmać,  czekało;  ale  na  Lwów,  kędy  szczęśliwie  do  Warszawy 
powrócił. 

Potćm  różne  legacye,  jako  między  Tatarami  tak  i  między 
Królem  JMcią  i  Rpltą  następowały;  gdzie  pakta  zawarte  ztwier- 
dzone  i  poprzysiężone,  z  obudwu  stron  tako  między  Hanem,  ja- 
ko i  Królem  JMcią  Murzami  i  Senatorami  zostały;  aby  spoinie 
Kozaków  znosić,  i  przeciwko  każdemu  nieprzyjacielowi  stawać. 
(Które  pakta  i  legacye  są  w  czerwonych  księgach  pisanych 
w  nowszych).  A  interim  Isian  Gierej  Han  umiera  i  motus  mię- 
dzy Tatarami  w  obraniu  Pana  następuje:  gdyż  jedni  chcieli  bra- 
ta rodzonego  Mechmet  Giereja,  który  aż  za  Konstantynopolem 
na  pewnćj  zostawał  insuli ,  aby  był  z  przeszłym  Hanem  motus 
nie  czynił:  drudzy  chcieli  syna  przeszłego  Hana.  Jednak  Porta 
naznaczyła  im  i  posłała  Mechmet  Giereja,  który  się  na  Pań- 
stwie został.  Upommki  wszystkie  którekolwiek  były  zatrzyma- 
ne według  pakt  z  niemi  zdawna  postanowionych,  odesłane  były: 


')  ^)  ^)  Lanckoroóski,  Oleśnicki,  i  wyrazy  powyższe  w  klamrach,  są  pói- 

nićj  inną  ręką  dopisane. 
*)    Dalszą  opowiedć  Już  snadż  sam  Michałowski  dokończył.  ' 
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krom  te^o  częste  a  prawie  ustawiczne  estraordynaryjne  Urzęd- 
nikom Hańskim,  jako  Sółtanowi,  Sefer  Kazy  Adze,  Podskarbie- 
mU;  Murzom,  Bejom  inszym  często  bardzo  posyłane  bywają. 

304. 

AwizY  z  19  Grudnia  1653. 
Zie  Lwowa  piszą:  ta  u  nas  stały  się  trwogi  wielkie,  gdyż  wczo- 
ra  trzy  mile  ztąd  od  Wołynia  Tatarowie  brali  ladzie.  Tak  tedj 
to  interpretoją,  że  z  Królem  JMcią  stania  zgoda  i  na  ostatku 
zagony  Tatarowie  poócili;  dając  znać  że  się  już  uazad  wracają. 

305. 

Z  SiENuwY  Z  POD  Rymanowa 

20  Grudnia  1653. 

W  przeszłym  tygodniu  nie  msde  u  nas  trwogi  były :  jakoż  pe- 
wnie Tatarowie  poza  Lwowa  i  stronami  brali  i  palili,  gdyż  i  u  nas 
ognie  było  widać,  i  ci  Strażnicy  nasi  co  około  Sambora  są,  o  wiel- 
kich niebezpieczeństwach  w  przejazdach  powiedają;  i  że  pas? 
cale  pozastępowane,  i  że  nie  mogą  ku  obozowi  przechodzić. 
W  tym  tygodniu  ucichły  nieco  te  trwogi,  Pan  Bóg-że  to  wić,  co 
dalćj  będzie, 

306. 

Wiersz  na  cnotę  złanników  pod  Żwańcem 

20  Grudnia  1663. 

i^tój,  nie  uciekaj  żołnierzu  wybrany, 
Dokąd  tak  prędko  bieżysz  zmordowany? 
Roaumićsz,  że  cię  już  nie  znajdzie  doma 

Zguba  widoma? 
Pewnie  cię  żonka  pod  podołek  skryje, 
Kiedy  czas  przyjdzie,  i  grom  cię  zabije, 
Choćbyś  się  zamkn^  w  lamuz  murowany , 

Kpie ! 

Takieśoie  bardzo  Ojczyznę  złupili: 
Kilka  set  złotych  żołdu  na  koń  wzięli, 
Okrom  legumin,  łanowego  chleba. 

Wieszać  was  traeba! 
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Waszym  to  przodkom  imię  Polak  dano^ 
Bo  ich  bitnerai  w  polu  uznawano. 
A  to  wam  teraz  przy  włosianćj  zbroi, 

Kądziel  przystoi. 
I  nie  dawnoście  z  domu  wyjechali, 
I  jużeście  się  nazad  powracali: 
Spytają  tara  was,  ooście  tam  sprw^iili, 

Żołnierze  mili? 
Tak  wielką  nędzę  przez  to  zaciągnęli. 
Kilka  set  złotych  żołdu  na  koń  wzięli. 
Kiedy  wojować,  to  wy  uciekacie; 

Owóż  ich  macie! 
Mąfestat  Pański  na  placu  zostaje: 
Z  jakim  niewczasem.  Dotąd  nie  ustaje 
W  pracach  codziennych  około  całoici 

Waszyck  wolności. 
Senat  poważny  dosyć  wytrzymuje: 
Żaden  tu  cie^^ćj  izby  nie  smakuje 
Hetman  i  wojska.  Tylko  na  koń  Yrsiadać, 

W  pole  wypadać! 
A  wy  do  domu  teraz  wyjeżdżacie; 
Już  i  na  Boga  i  honor  nie  dbacie, 
Żeńcie  nie  dicieli  w  polu  pod  namioty 

Dotrzymać  onoiy. 
Nie  mówcież,  żeście  Koronni  Synowie, 
Aleście  są  kpi  i  z  k ... .  synowie, 
Że  opuściwszy  tak  szczęśliwy  progres, 

wa0  pies. 


RZECZY  z  ROKU  1654. 


ao7. 

Jan  Atel  Majer 
DO  Ochockiego  Rektora  AKADEsm  Erakowskiżj 

ze  Lwowa  31  Stycznia  1604, 

Koło  Lwowa  żołnierzów  pełno:  zaczćm  tóż  i  rozbojów.  Pana 
Borboniego  służebną  zabito,  i  na  cztóry  tysiące  wzięto;  takie 
kilku  szotów.  Tataro\vie  po  większój  części  na  Ukrainie  zimują, 
i  za  Linią.  Którzy  na  Polesiu  ku  Litwie  i  dalój  srogie  szkody  po- 
czynili. Chodził  P.  Sapieha  Pisarz  Polny  z  bratem  swoim  gro- 
mić ich;  któremu  trzy  tysiące  desygnowano  było  ludzi.  Ale  oie 
chcieli;  gdyż  msolentia  sroga,  nikogo  nie  słucłiają.  Siedm  tytko 
Chorągwi  ochotnych  poszło:  kędy  z  łaski  Bożój  szczęściło  mn 
się,  gromiąc  Tatary.  Gdy  zaś  poszedł  pod  Konstantynów  za  dru- 
giemi,  nie  chcieli  z  nim  iść,  i  tak  tylko  z  swoją  z  bratnią  Chorą- 
gwią poszedł:  i  tak  obskoczeni  od  Tatarów  i  pojmani.  Którego 
Tatarowie  wypuścić  jedni  chcą;  ale  brata  dla  okupu  zostawują. 
JMP.  Hetman  w  Podajcach  mieszka;  a  żołnierze  sine  amni  di- 
sciplina  zostają. 

O  Chmielnickim  vox  ta  ferłur  i  z  Kamieńca  i  z  Ukrainy, 
i  z  inszych  miejsc ,  jakoby  z  poduszczeuia  i  naprawienia  tych 
Kozaków,  którzy  byli  w  Soczawie,  Bohun  Chmielnickiego  miał 
zabić.  Hospodar  nowy  na  Państwie  siedzi.  Starćj  Hospodarów^ 
puścił  kilka  dzierżaw  na  granicy  Węgierskićj  dla  sustentacy^j, 
a  starego  Hospodara  syna  priscowano  {sic).  (Taki  tam  jest  zwy- 
czaj, że  nosa  trocha  naderzną;  gdzie  już  taki  nie  może  panować). 
O  czćm  dowiedziawszy  się  stara  Hospodarowa,  z  żalu  umrzći 
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miała.  Wyziny  spodziewają  się;  Ryb  słonych  nie  wiele/ i  drogie. 
Fig,  rozenków,  i  inszych  rzeczy  nie  masz.  ZWenecyój  piszą,  że 
szafran  nowy  rozwoka  trzecim  groszem  staniał.  P.  Bieganowski 
do  Turek  w  poselstwie  wyjechał,  z  którym  kilka  Paniąt  wyje- 
chało, i  P.  Sobieski  Starosta  Jaworowski. 

308. 

AwizY  z  Litwy  o  wojnie  Moskiewskiej 

z  pod  Orffsy  4  Lipca  1654. 

Zrozumiawszy  Xiąże  JMP.  Hetman  z  szpiega  jednego,  że  Mo- 
skwa na  Święty  Jan  swój  według  starego  kalendarza  pod  Smo- 
leńsk podstąpić  miała,  (bo  u  nich  taki  zwyczaj,  że  zawsze  na 
któregokolwiek  swego  Ś>victego  pamiątkę  zwykli  szczęścia 
próbować)  a  do  tego  z  Smoleńska  żadnćj  nie  mając  pewnćj  wia- 
domości o  nieprzyjacielu,  i  jeśli  jest  wojsko  pod  Dorohobuzem^ 
i  jeśli  sam  Car  jest,  (bo  w  chłopiech  żadnćj  nie  masz  życzliwości, 
jeszcze  niecnotliwi  ludzie  na  wspak  ndają  rzeczy,  żeby  nas  uło- 
wili, jako  teraz  udawać  poczęli,  że  i  wojska  powróciły,  za  śmier- 
cią Cara,  i  tsk  to  jak  własną  prawdę  udawali,)  wyprawił  Pana 
(ranskopfa  Oł>erszterlejtnanta,  dawszy  mu  kompanij  Niemieckich 
Rajtarów  i  trzynaście  Chorągwi  lekkićj  jazdy,  a  4  kompanie 
jegoż  Draganów,  kazawszy  mu  iść  pod  Smoleńsk,  i  jeśliby  tam 
nieprzjjaciela  nie  zastuł,  '^eby  szedł  i  dalćj ,  i  do  samego  Doro- 
hobuza,  gdzie  o  wojsku  nieprzyjacielskićm  powiedano. 

Wyszedł  tedy  Ima  Julii  z  Orszć  Xiąż<5  JMP.  Hetman;  sa- 
mego prowadził  dwie  mile  od  (Jrszó  aż  do  Kropiwnćj  rzeki, 
(miejsce  to  na  którem  przed  lat  stem  Xiąże  Ostrowskie  z  Xięcia 
naszego  Hetmana  pradziadem  40  tysięcy  Moskwy  zbili),  tam 
dawszy  mu  błogosławieństwo,  i  Officerów  napomniaMnszy ,  żeby 
powinność  kawalerską  dobrze  odprawowali,  a  temu  jako  star- 
szemu posłuszni  byli  we  wszystkióm  pod  progićm  karaniem,  na- 
zad  się  wrócił,  i  wojsko  przy  sobie  będące' ostrzegł,  żeby  go- 
towi byli. 

Przyszła  tedy  6ta  Julii  taka  wiadomość  od  PanaObersztef- 
łejtnanta  Ganskopfa,  że  4ta  Julii  pod  Smoleńskiem  nie  zastawszy 
nieprzyjaciela,  ani  nawet  wiadomości  o  nim,  szedł  z  ludźmi  swe^ 

40 
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mi  dalćj,  i  przeszedł  most  na  Dnieprze  pod  samym  Smoleńskiem. 
Tamże  uszedłszy  milę  od  Bohdanowej  okolice,  (gdzie  Król  Wła- 
dysław obozem  stał,  kiedy  Smoleńskowi  przed  lat  20  dał  sakors^) 
w  mili  nalazł  nieprzyjaciela  w  lo  tysięcy  stojącego  obozem  i  nie- 
spodziewającego  się  nic  na  się.  Skoczyć  tedy  kilkom  kompani- 
jom  chyżo  kazał  na  straż ,  i  kiedy  się  nasi  z  strażą  nieprzyja- 
cielską tak  dobrze  starli,  że  na  nićj  jechać  poczęli,  skoczył  n- 
solute  ze  wszystkimi  ludźmi,  i  zmieszany  z  Moskwą  wpadł  w  obóz 
nieprzyjacielski.  Tamże  Pan  Bóg  poszczęścił,  że  drudzy  ido 
broni  nie  dopadli  przed  strachem.  Bito,  sieczono,  na  godzin; 
i  dalćj ;  że  jednak  lasy  były ,  salwowali  się  prędko  gdzie  kto 
mógł,  ale  przecie  trupa  kilkanaście  set  zostawili,  i  pagazie.  Nasi 
więźniów  dobrych  Bojarów  nabrali  i  Tatarów  aż  z  za  Astrahana 
Chorągwi  kilkanaście.  Wojewoda  ich  abo  Hetman  Polny  zginął; 
od  naszych  rozstrzelany.  Między  więźniami  Chorąży  Carski,  co 
Carską  Chorągiew  za  tym  Wojewodą  nosił. 

Nie  kontentując  się  tćm,  a  wziąwszy  wiadomość,  że  jesz- 
cze 20  tysięcy  Moskwy  dniem  po  tych  ciągnie,  a  drugim  Car 
z  ostatkiem  wojska  i  z  armatą,  zajuszeni  szczęściem  poślidalij. 
Ale  na  straż  tylko  napadli  potężną,  którą  i  tę  znieśli  i  precz  za- 
pędzili. Aż  wypadłszy  w  pole  jedne,  obaczyli  wojsko  wielkie 
i  piechotę  z  spisnikiem;  w  dobrym  tedy  porządku  uazad  retiro- 
wać  się  poczęli.  Puściła  się  była  za  nimi  kawalerya,  ale  nie  im 
uczynić  nie  mogła.  Ścierała  się  z  nimi  straż  jedna  dobrze,  aż  do 
passu  jednego,  i  taiu  porządnie  przeszli  i  przeprawili  się.  A  Dra- 
gani  nieprzyjaciela  na  sobie  i  na  muszkietach  otrzymali,  i  taui 
stracili  ze  trzydzieści  swoich  i  więźniów  niepotrzebnych  pości- 
nali. Moskwa  tćź  u  tego  została  passu,  dalćj  iść  nie  śmiała. 

Nasi  zaś  przeszedłszy  most  i  miasto,  i  z  swoimi  się  poże- 
gnawszy, powracają  z  wiktoryą  nazad.  A  wieczór  sam  tegoż 
dnia  4  Julii  straż  za  dnia  widziała,  że  Moskwa  pod  murami  Smo- 
leńskiemi  stanęła,  a  insza  przez  Dniepr  przeprawo W£da  się  bąj* 
dakami,  które  z  sobą  mają.  Cara  tćź  samego  obiecuje ,  że  pe- 
wnie, jeśli  nie  6ta,  jako  to  dziś,  tedy  7ma  ma  stanąć  pod  mura- 
mi. Snąć  tak  chce  uczynić:  opasać  do  koła  miasto,  a  sam  ma 
stanąć  obozem  na  Krasnym.  Obieciye,  że  i  nas  prędko  ma  na- 
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wiedzić,  i  do  Litwy  w  głąb  myśli.  Ale  aza  inu  Pan  Bóg  nie  po- 
zwoli. Xiąże  JMć  czeka  na  Pana  Ganskopfa  ochotnie,  a  sam  Cho- 
rągwie, co  po  wsiach  stały,  ściąga  do  siebie,  patrząc  co  nieprzy- 
jaciel zacznie  dalej;  bo  pewnie  oddawać  swoje  zechce,  albo 
przynajmniej  biedzie  się  pytał,  co  się  u  nas  też  dzieje.  Czekamy 
co  godzina. 

309. 
Dalsze  awizy  z  tamt^d. 

7  Lipca  1654, 

1  O  napisaniu  przyszedł  P.  Oberszterlejtnant  Ganskopf  i  powró- 
cił szczęśliwie  z  czaty  z  ludźmi  swymi.  Bojarów  7  i  Tatarów  3 
przyprowadzili  więźniów,  z  których  jeden  samego  Cara  Cho- 
rąży, co  znak  Carski  nad  Wojewodą  powinien  nosić.  Chorągwi 
13  oddał  nowych  i  starych  pięknych,  których  jeszcze  u  ludzi  co 
pozad  idą,  ma  bydź  kilka;  więźniów  bardzo  posieczonych,  (ja- 
koż i  z  tych  rzadki  nie  ranny;  w  Smoleńsku  zostawił.  Do  rela- 
cyćj  wczorajszćj  ta  tylko  nowa  circumstantia ,  że  ich  zbiegł 
w  śpiączki  i  na  pół  pijanych,  bo  ich  Wojewoda  starszy  na  św. 
Jan  dnia  tego  mocno  częstował,  tak,  że  naprzód  nasi  4  konie, 
potem  10,  potem  30,  aż  w  sam  majdan  albo  rynek  obozowy 
weszU  cicho,  aż  potem  od  kilku  idących  postrzeżeni,  którzy  krzy- 
knęli, Litwa,  Litwa!  Dopiero  do  broni  się  rzucili,  i  alarm  uczy- 
nili, za  którym  awangwardya  wpadła,  a  potem  i  insze  Chorą- 
gwie. Bili,  siekli,  do  samego  dnia,  zdobycz  w  ielką  wzięli  we  srć- 
brze,  pieniądzach,  denhach.  Wojewoda  sam  w  namiecie  zabity, 
i  ten  obóz,  w  którym  ośm  tysięcy  było,  na  głowę  zniesiony  i  wy- 
sieczony;  bo  tegoż  wojska  dwa  jeszcze  obozy  były.  Bo  wj^go- 
dami  albo  pułkami  stali,  które  pewnieby  były  w  strachu,  gdyby 
pospołu  staU:  ale  że  osobno,  za  tym  hałasem  do  sprawy  przyślL 
O  czem  nasi  w  nocy  wiedzieć  nie  mogU,  aż  rozedniało,  dopióro 
nasi  też  ich  gotowość  obaczywszy,  nazad  powrócili  z  małą  swo- 
ich szkodą;  bo  i  ci  których  za  straconych  mieli,  znowu  się  zja- 
wili, i  ledwie  30  między  sobą  dorachować  się  nie  mogą.  Strach 
i  konsternacya  w  nieprzyjacielu  wielka,  i  do  Cara  z  tćm  rzucili, 
i  sami  tego  dnia  jako  udano  było,  pod  Smoleńsk  nie  przyszli 
Ale  ci  więźniowie  obiecują  nam  pewnych  \  podziękowaniem  go- 

46, 
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ści,  których  czekamy,  mając  nadzieję,  że  Bóg*  przy  sprawiedliwej 
będzie,  a  ieli  krzywoprzysięztwo  skarze. 

310. 

Wyprawę  Cara  na  Litwę  z  Moskwy, 
DONOSI  Filip  Obuchowicz  Wojewoda  Smoleński 

PODKANCLERZEMU  LITEWSKIEMU 
10  Sierpnia  1654, 

Kniaź  Alexy  Trubecki  trzeci  po  Garu,  z  kilką  Regimentów  pi^ 
szych  i  jezdnych  żołnierzów,  mając  poddanych  Carskich  różnych 
przy  sobie  27  Chorągwi,  wszystkiego  ludu  pod  nim  było  m 
10,000.  Był  jego  wyjazd  bardzo  dostatni;  przy  nim  był  dumii) 
Bojarzyn  przezwiskiem  Dołgoczuha,  i  Kanclerz  Carski  z  swoim 
Dworem. 

Patryarcha  nie  daleko  swego  dworu  kazał  zbudować  s»- 
lę,  na  której  pospołu  z  Carem  stojąc,  na  przechodzące  wojsko 
patrzał.  Sam  Car  Bojarów  i  innych  Officerów  do  wierności 
i  męztwa  napominał.  Patryarcha  zaś  błogosławieilistwo  wodą 
święconą  dawał. 

Przed  wzwyż  mianowanym  Kniaziem  Tmbeckim  niesiono 
chorągiew  kosztowną  Zbawienia,  (a  po  moskiewsku  spaszeoia) 
nazwaną,  do  pieszego  żołnierstwa  należącą.  Na  tćj  chorągwi 
z  jednćj  strony  był  namalowany  Zbawiciel,  z  drngićj  zaś  stro- 
ny Najświętsza  Panna  z  Aniołem  zbrojnym,  który  dwoma  pal- 
cami groził  polskiemu  żołnierzowi  Skoro  tę  chorągiew  pospól- 
stwo obaczyło,  żegnać  śię  poczęło,  rozumiejąc,  że  cudo  jakie 
uczynił. 

Po  Tmbeckim  Kniaź  AdoflFski  i  Zinskin  Bojarzyn  z  tak 
wielkim  ludem  i  dostatkiem  jako  i  pierwszy. 

Po  nich  Kniaź  Jakoff  z  wielkim  dostatkieAi  i  16,000  luda 
ciągn^.  Temu  do  Wiazmy  naznaczono  iść. 

Car  sam  następuje:  a  naprzód  przy  bramie  Zamkowćj, 
którędy  żołnierz  miał  iść,  wystawione  było  theatramy  na  któ- 
rem  Metropolita,  Władykowie  i  Archimendrytowie  z  swemi 
obrazami,  kadzielnicami  i  wodą  święconą  stojąc,  błogosławili 
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Szedł  tedy  naprzód  Iwan  de  Grion  z  tysiąoem  Draganów 
jeszcze  niedobrze  ćwiczonych  i  uzbrojonych.  Po  nim  Franciszek 
Klandias  de  Spewille,  który  niedawno  z  Polski  przyszedł  z  pół- 
tora tysięcy  Draganów,  Draganićj  dobrze  ćwiczonej. 

Za  niemi  następował  Artemon  Siergiewicz  ze  trzem  tysię- 
cy strzelców  nad  innych  lepićj  uzbrojonych  i  dostatniej.  Przed 
nim  prowadzono  koni  dziesięć  po  turecku  ubranych  i  miał  przed 
sobą  dwóch  doboszów,  trębaczów  cztćrech,  szyposów  cztć- 
rech.  Strzelcy  ubrani  i  strzelbą  dobrze  opatrzeni. 

Za  niemi  następował  KoUonelus  Druski.  Z  Anglićj  nieda- 
wno przyszedł,  a  szlachcic  Śląski  niedawno  przechrzczony^ 
z  1000  jezdnych  po  rąjtarsku  uzbrojonych  i  ćwiczonych  od  Xcia 
Burgińskiego.  Po  nich  Relski  Polak  z  tysiąoem  Usarzów  wła- 
dnie polskich;  i  przed  sobą  miał  koni  pocztowych  kilka,  skrzy- 
dłami, piórami  i  pięknćm  siedzeniem  ubranych.  W  Zamkowćj 
jednak  bramie  nie  jeden  Usarz  kopią  złamał.  Za  nim  jechał 
Koniuszy  Carski,  wszystek  uzbrojony,  miai  przed  sobą  dobo- 
szów dwóch,  trębaczów  cztćrech,  za  którym  60  koni  Carskich 
w  siedzenia  bogate  i  w  drogie  perły  i  łańcuchy  złote  ubrane. 

Za  końmi  karetę  samego  Cara  axamitem  czerwonym  kry- 
tą i  misternie  robioną,  na  którćj  było  na  wićrzchu  pięć  gi^ek 
szczerozłotych.  Szory  i  woźnice  od  axamitów.  Za  karetą  pro- 
wadzono konia  dobrze  ubraanego  od  Komesa  Woldomara  (sic!) 
darowanego. 

Po  nich  wóz  axamit^n  czerwonym  kryty  prowadzono, 
w  którym  Carską  pościel  wożą.  Za  wozem  szeńć  koni  drogo 
ubranych;  potćm  osm  bębnów  wielkich  tołumbasów,  że  tylko 
jeden  koń  może  nosić. 

Prowadzono  za  niemi  mniejszych  bębnów  20.  Trębaczów 
60  następowało ,  z  których  wielki  dźwięk  i  trzask  był.  Potćm 
niesiono  chorągiew  jako  i  pierwej  z  takiemiż  'obrasmmi;  przy 
nićj  drugą  niesiono  chorągiew  z  złotym  orłem.  Za  któremi  pro- 
wadzono sześć  koni  bardzo  drogo  ubranych,  nogi  u  nich  mane- 
lami  i  perłami  ozdobione.  Za  któremi  jechał  młodszy  brat  Xcia 
Seyskiego  (6*^/)  bardzo  dostatnie  ubrany  z  dworem  swoim.  Za 
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niemi  zaraz  sam  Car  jechał  od  24  U8ai:zów  skrzydlastych  otoczo- 
ny, z  których  dwa  pierwsi  miecze  dobyte  mieli. 

Sam  Car  ustrojony  kosztOMmą  szatą  perłami  łiaftowaną, 
na  piersiach  trochę  odkrytą,  aby  zbroja  była  widziana ,  ubrany, 
na  wićrzchu  miał  szyszaki  staroświeckie  spiczaste,  w  ręku  krzyż 
i  jabłko  szczerozłote  perłami  sadzone.  Za  nim  Dwór  i  dumni 
Bojarze  w  wielkiej  liczbie  i  dostatnie  ubrani,  za  któremi  18  wo- 
zów skarhnych  suknem  czerwom^m  krytych  wieziono.  Za  wo- 
zami następowali  Borys  Iwanowicz,  MorostoflF  i  Iliasz  Dam1e- 
wicz  Mikoławski,  Bojarowie  wielcy.  Ci  mieli  przed  sobą  dwóch 
doboszów  i  8  trębaczów,  chorągiew  białą  z  złotym  Orłem, 
i  drugą  mniejszą.  Ci  dwaj  po  20  Chorągwi  prowadzili:  racho- 
wano ludu  na  16,000. 

Potom  różni  Bojarowie  i  pospólstwo  następowało.  Woj- 
ska wszystkiego  rachowano  na  30,000. 

Gdy  do  nich  przyszedł  sam  Car,  wszystek  Ind  do  wierno- 
ści i  męztwa  napomina,  obiecując  ich  jako  Chrześciany  prawdzi- 
wie bronić.  Starszyzna  obiecuje  szczęśliwe  powodzenie  Carowi 

We  trzech  milach  od  miasta  stało  wojsko  koło  góry,  a  sam 
Car  na  górze  w  namiocie  kosztownym  stanął,  aby  się  wojsko 
lepiój  przypatrzył.  W  tym  czasie  listy  oddano  od  Chmielnickie- 
go, który  wojny  odradza  z  Polakami,  i  prosi  o  pieniądze,  gdyt 
Kozak  jako  wolny,  bez  żołdu  służyć  nie  może.  Co  Cara  zatrwo- 
żyło. W  tćm  jedna  czarownica  przyszedłszy  do  Cara,  proroko- 
wała, że  Stolicę  powraeając  się  z  wojny  w  proch  i  popiół  obróco- 
ną znajdzie.  Co  gorzćj  zafrasowało  Cara  i  chce  się  nazad  wrócić. 

311. 

KóŻNE  Warszawskie  awizy 

prty  końcu  Sierpnia  1664. 

Uie  19  Augusłi.  Poseł  przyszedł  od  Sołtana  Gałgi  do  War- 
szawy. 23go  miał  audyencyą  u  Króla  JMci,  a  pierwój  n  JMPa- 
na  Kanclerza,  z  tćm  przysłany,  że  po  śmierci  Islan  (rierejaHa* 
na  wszyscy  Murzowie  i  pospólstwo  na  miejscu  Hańskićm  do  CM- 
su  osadzili  Sołtana  Gałgę,  a  posłali  do  Porty  po  Hana  brato 
czyli  synowca  niebożczyka  Hana.  Koniecznie  się  na  przyszły 
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Bairan  spodziewają.  W  tćmże  zgromadzeniu  swojćm  poprzy- 
sięgli wszyscy  dotrzymać  pakt  Królowi  JMci,  zaraz  półtorakroć 
sto  tysięcy  ofiarując  wojska.  Z  takowąż  przyjaźnią  przyjęty 
i  odprawę  ma  wziąść  we  Środę  przyszłą.  Król  JMć  limitował 
Sądy  swe  do  niedziel  trzecli:  'a  ipso  die  Sancti  Bartholomei 
wyjechał. 

Eodem  die  przyjecliał  ze  Szwecyćj  Poseł  z  listem  od  no- 
wo obranego  Króla  Szwedzkiego,  który  jutro  u  JMPana  Kan- 
clerza audyencyą  mieć  ma.  Z  Litwy  to  consłał,  że  in  arcła  ob- 
sidione  Smoleńsk.  Połockiego  Województwa,  które  się  było  sku- 
piło, nadwerężyła  Moskwa.  Xże  JMć  Wojewoda  Wileński  nad 
ośm  tysięcy  ludzi  więcćj  nie  ma,  i  dlategoż  rejterować  się  musi 
od  Orszy  tu  bliżćj  ku  Wilnu. 

312. 

Dalsze  awizy  z  tamt^d 

2  początku  Września  1654. 

liaje  znać  o  Tataracłi  JMP.  Jaskulski.  W  Jasiech  jeszcze  We- 
zyr Aga  i  Sufan  Aga  powaśnili  się.  Więc  że  połentior  Sufan 
Aga,  cessii  Wezyr  ze  swoimi  ad  unicum  locum  inaccessibiłem ; 
gdzie  luboć  Sołtan  Grałga  posyła  Sufran  Beja,  chcąc  ich  pomiar- ' 
kować,  i  Sufąn  Aga  nie  ufając  ani  Sołtan  Oałdze,  ani  temu  Be- 
jowi, deklarował  się,  że  dotąd  z  t^go  miejsca  nie  zejdzie,  aż 
Mechmet  Gierej  Car  przyjedzie  na  Państwo,  który  dotąd  jesz- 
cze nie  stanął  w  Stambule.  Kozacy  Duńscy  i  nasi  wielkie  szko- 
dy na  morzu  Czamćm  Turkom  poczjTiili.  Ismail,  Kilią,  i  in- 
nych miast  kilka  wysiekli.  Prosił  Chmielnicki  o  posiłki  Hospo- 
dara Wołoskiego,  który  wymówił  się  tćm,  że  bez  woli  Cara 
Tureckiego  nic  nie  może  czynić.  Pisze  tenże  Hospodar  do  Pana 
Wojewody  Kijow^skiego,  że  Car  Moskiewski  nie  kontentując  się 
Królestwem  Polskićm ,  na  zimę  do  Krakowa  na  rezydencyą  się 
gotuje.  Cesarzowi  Tureckiemu  wojną  minatur,  i  już  kilkunastu, 
(jako  przedtćm  do  nas  wysłał)  do  Serbów,  Bułgarów,  Greków 
zasyła,  buntując  przeciwko  Turkom,  i  o  swojćj  imprezie  oznaj- 
mując.  To  pewna,  że  Mechmet  Gierejowi  miano  kazać  invadere 
Kozaków,  i  igne  ferroąue  gentem  invi8am  popidari. 
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313. 

Z  LISTU  Z  Wilna  od  Podwojewodzego  Wileńskiego 

z   Wilna  26  Września  1654. 

L!  Światy  i  Jezierzyszcze^miastdwie,  poddały  się  z  Zamkami  dla 
potęgi  nieprzyjacielskićj.  Siiiolcńszczanie  długo  ohsidionem  cier- 
piąc, próbowali  lepszej  fortuny  sortem:  jakoż  feliciter  im  respon- 
dii.  Albowiem  kiedy  z  wałów  spadłszy  dla  inkarsyćj^  bramy 
ufortyfikowawszy,  wypadli  ku  nieprzyjacielowi,  nie  pierwej 
ustąpili  z  pola,  aż  nieprzyjaciela  ua  kilka  set  trupem  położyli 
Za  co  słuszna  Panu  Bogu  Tc  Detmi  lat^damus  oddać^  a  przy  9>ii- 
bie  ea;Mi/e»*M6' zostawić.  Szkłów,  By  chów,  Dembrowno,  miasta 
JMP.  Starosty  Zniudzkiego  mocno  się  sztunuom  MosiuewskiiD 
oparły,  nabiwszy  przedawczyków  naszych,  którzy  do  szturmu 
praecedebant  j  Moskwę  i  sami  zdrajcy  Moskiewscy  nałożyli  gło- 
wami. Na  tymże  placu  poległo  ich  tam  pod  dziesięć  i  więcćj  t}- 
sięcy  nieprzyjaciela.  Wojska  zaciągu  dawnego  Litewskie,  po- 
stradawszy dostatków  swoich  a  biorąc  ad  rcUionem  pieniędzy 
niec^  na  armatę  i  insze  bellica  instrumenta,  czekają  tylko  Cbo- 
rągwi  nowo  zaciągniouych  i  powiatowych;  a  skoro  się  zgroma- 
dzą za  pomocą  Bożą,  zajrzą  sobie  mężnie  w  oczy.  Moskwa  stoi 
w  Bobrze,  przejścia  sobie  na  przeprawach  ufortyfikowawszy. 
Wojsko  JKMci  na  subsidium  Wgo  Xtwa  Litewskiego  ordyno- 
wane po  włościach  Zmudzkiój  Ziemio  rewizye  odprawuje.  Offi- 
cyerowie  zaś  z  miasteczek  ugody  odbierają,  wozy  nakładają: 
zgoła  łzy  potokiem  płyną  z  oczu  ubogich  poddanych  dla  nie- 
zbożnego  żołnierza,  którego  jeżeli  KJMć  za  Uniwersałem  swoim 
nie  pohamuje,  vmtim  znosić  musimy.  Mogę  rzec  śmiele:  y^Peri- 
iati  Israell^. 

314. 

List  inny  z  Wilna 

z  20  Października  1654. 

Aawarli  się  nasi  w  Smoleńsku  w  sam  dzień  8.  Antoniego  z  Pa- 
dwy. Trzeciego  dnia  potćm  w  koło  ich  obtoczyło  wojsko  nie- 
przyjacielskie i  poczęło  się  kopać  w  szańce  dokoła;  co  widząc 
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JMP.  Filip  Obuchowicz  Wojewoda  Smoleński,  chcąc  im  praepe- 
diować,  żeby  się  nieprzyjaciel  nie  ftmdował,  swym  konceptem, 
nikogo  się  nie  radząc,  wysłał  200  luźnych  z  obuchami,  z  kajami, 
z  berdyszami,  nie  dając  im  strzelby,  by  im  snadż  Moskwa  nie 
odebrała  jćj,  rozkazawszy,  aby  pod  mury  uchodzili,  jeśliby  im 
ciężko  było  od  nieprzyjaciela.  I  było  im  ciężko,  bo  ich  70  ubito, 
a  drudzy  ledwie  do  bramy  trafili,  i  ten  jedyny  tak  zacny  kunszt 
stał  się  przez  wszystko  oblężenie;  tak,  że  potom  na  wycieczki 
nikogo  nie  wypuścił,  ani  Szlachty,  ani  Regimentarzów  Niemiec- 
kich, powiedając:  „  widzieliście  jakoto  straszny  nieprzyjaciel  ** 
Na  20  tylko  łokci  od  muru,  począł  potćm  z  dział  burzących  ko- 
łatać przez  trzy  dni:  potćm  w  niedziel  dwie  przyszańcował  się 
nieprzyjaciel  i  mur  otworzył,  nie  małą  dziurę  wybiwszy  w  t6m 
miejscu,  którą  nasi  IchMć  Panowie  Budowniczy  z  grochu  da- 
wnego a  z  gliny  zamurowali,  lubo  60,000  z  Skarbu  na  to  wzięli. 
Nadto  Budowniczy  został  przy  Carze  i  przechrzcił  się  na  jego 
wiarę.  Do  tego  przełomu  d,  22  Augusti  hora  tertia  szturm  przy- 
puszczano. Naprzód  z  obozu  Carskiego  hora  2da  post  mediam 
nodem  ze  trzech  dział  dano  salwę.  Potom  wszystką  potęgą  na- 
stąpił do  przełomu.  Trwał  szturm  do  dziesiątej  ku  południowi, 
gdzie  i  z  inszych  stron  snadnićj  chcąc  naszych  disłraliere  Mo- 
skwa mocno  przała;  jednak  za  łaską  Bożą  i  intercessyą  ttUelkh 
ris  S.  Antoniego  z  Padwy  z  hańbą  i  klęską  odstąpić  musieli; 
lubo  już  14  Chorągwi  Moskiewskich  na  murach  było.  Ale  i  ci 
wsparci  do  jednćj  baszty  ogniem,  i  prochem  podkurzeni  jak 
wróble  po  powietrzu  się  rozlecieli.  Nazajutrz  Car  przysłał  trę- 
bacze, prosząc  o  trupy;  gdzie  i  nasi  wyszedłszy,  naliczyli  7800 
Moskwy.  Naszych  dziewięć  żołdaków,  pięć  pacholików  i  trzech 
Szlachty  zginęło.  Po  tym  szturmie  trzy  dni  cicho  było,  tak,  że 
już  nasi  rozumieli,  że  już  Moskwę  przepłoszyli.  Czwartego  dnia 
trębacza  przysłali  prosząc  o  Pana  Wojewodę  na  rozmowę,  któ- 
ry officiosissimus  zaraz  się  stawił,  i  to  z  Moskwą  nie  wiele  mó- 
wiwszy,  swoją  elokwencyą  sprawił ,  że  nic  od  tamtego  dnia  ho- 
stile  nasi  od  nich  nie  uznali ,  ale  dzień  w  dzień  traktując,  przez 
trzy  niedziele  z  sobą  pijąc,  w  dobrćj  woli  i  kompanićj  żyjąc,  to 
sprawili,  że  Smoleńsk  stracili.  Ustawicznie  u  nich  z  Zamku  na«i 
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w  obozie  bywali,  nawet  zboża  Moskwie  wyprzedali.  Tandem 
Moskwa  w  wilią  S.  Miehała  słahilUis  pacłis  do  Zamkn  weszła. 
Naszych  zaś  w  wilią  Sgo  Franciszka  wyprawili,  których  tylko 
1000  osób  bez  Chorągwi,  armatno  jednak  wyszło,  a  7000  tam 
zostało  i  na  imię  Carskie  przysięgło.  Car,  gdy  nasi  wychodzili 
Małochowską  bramą,  tamie  niedaleko  od  murów  z  przyjazdu 
naszego,  kazał  rozbić  trzy  namioty  złotogłowe,  około  któryek 
płoty  były  z  tegoż  złotogłowiu  bidegonakształt  Smoleńska  z  mi- 
rami i  basztami.  Przed  namiotami  stał  sam  Car  na  konin  biidym 
w  kirysie  pełnym  drogich  kamieni;  tamże  oni  nasi  pod  nogi  koń- 
skie rzucali  chorągwie,  a  Pan  Wojewoda,  Dapikorph  Oberster, 
Pan  Gąsiewski  Pułkownik,  i  Pan  Typharcharz  w  nogi  go  cało- 
wali, i  po  trzy  kroć  aż  do  ziemić  czołem  bili:  za  tćm  dano  im 
konwój  tysiąc  pięćset  ludzi ,  którzy  ich  aż  do  Dąbrówna  prowa- 
dzili. Tamże  Gwardyana  Smoleńskiego  Moskwa  umyślnie  po- 
słała, żeby  im  opowiedział,  że  się  Smoleńsk  poddi^,  i  żeby  i  oni 
nie  byli  upomemi:  a]6  u  ludzi  Rycerskich  za  bajki  to  poczytana 
Bo  Dąbrowianie  mając  15,000  Strzelców  i  Jazdy  1600,  dosyć 
żywności,  prochów,  zprzysięgli  się  do  gardł  nie  poddawać  Zam- 
ku; których  Panie  Boże  wspomagaj.  Jednak  się  o  nich  srodze 
obawiamy ;  bo  we  wszystkićj  Rusi  tylko  się  Dąbrówno  a  Wi- 
tepsk  broni.  Bychów  od  Kozaków  i  z  Moskwą  oblężony ,  ingie 
Zamki  popoddawały  się.  Pot^m  dano  naszym  nowy  konwój  z  lo- 
dzi tych,  którzy  około  Dąbrówna  leżeli,  1500.  Ci  tylko  naszych 
ośm  mil  od  Smoleńska  prowadzili  a  potem  powrócili ;  i  tak  nie- 
bożęta w  Zołtynowie  pod  Brudie  rozjechali  się.  Pan  Wojewoda 
z  Panem  Korfem  i  drugimi  Regimentarzami  jechali  do  Xcia  JMci 
Hetmana  pod  Mińsk.  Ci  snadź  wcześnie  właśnie  trafili  na  taje- 
mną radę,  która  się  odprs,wow9\s.  29  praesentis.  Jako  im  Pan 
Hetman  i  Panowie  Radni  podziękowali,  tnidno  zgadnąć;  ł>o  wie- 
my zapewne,  że  Car  dał  Panu  Wojewodzie  Smoleńskieipu  pum- 
tum  mediłałionis;  bo  gdy  go  żegnał,  rzekł:  „kiedy  tobie  zdrajcy 
Król  twój  a  brat  mój  nie  da  szyjć  uciąć,  to  ja  do  niego  napiszę^ 
prosząc,  żeby  cię  kazał  na  pal  wbić":  i  do  swoich  obróciwszy 
się,  rzekł:  „Nie uczcie  się  tak  nmie  zdradzać, bo  każdy  z  was  na 
palu  będzie.^  Pana  Korpha  piliio  do  siebie  namawiał ,  obieeująe 
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mn  30  włok  osiadłych  i  łaslęi  swojćj.  Ale  ten  kawaler  zacny  od- 
powiedział: „W  większej  u  mnie  wadze  honor  i  łaska  Pana  mego, 
niż  wszystkie  dostatki."  Jakoż  tylko  sam  Pan  Korph  z  Szlachtą 
protestował  się  na  pakta,  i  nigdy  nie  był  na  rozmowach  z  Mo- 
skwą. Swoją  piechotą,  któtych  miał  1800,  wały  oba  naprawił; 
sam  podczas  szturmu  ratował,  bo  Wojewoda  jako  nabożny  w  ko- 
ściele koronkę  mówił  z  Ojcami  swymi  societałis  Jesu;  lubo  go 
same  białogłowy  do  murów  pędziły,  które  dosyć  się  mężnie  sta- 
wiły; same  kamienie  nosiły,  ciskały  z  murów,  i  we  wszystkićm 
dopomagały,  bo  widziały,  że  sam  Pan  Bóg  ich  bronił.  Przez 
wszystkie  dziesięć  niedziel  oblężenia,  300  srogich  granatów  rzu- 
cono, a  tylko  dwie  babie  i  dziewczynę  zabiły,  które  nie  wiedząc 
co,  gasić  chciały.  Wszystkich  naszych  86  zginęło  oprócz  kijo- 
wćj  wycieczki.  Na  lat  dwie  mieli  żywności ;  ludu  2000  do  boju, 
prochów  300  fas  wielkich,  a  tylko  czterdziefici  wystrzelali.  Zgo- 
ła tćm  skarał  Pan  Bóg  Pana  Wojewodę,  któremu  Pan  Korph 
i  Szlachta  nic  radzić  nie  mogli,  bo  tylko  samćj  rady  Jezuickićj 
słuchał,  i  pokazał  list  Pański,  gdzie  wszystkim  rozkazuje,  aby 
Pana  Wojewody  słuchali,  z  tym  addytamentem,  jeżeliby  wam 
ciężko  było,  lepićj  się  poddać,  niżeliby  się  krew  miała  rozlewać. 
Moskwa  zaś  gdy  nasi  odchodzili,  inaczćj  mówiła.  „Bodajeście 
prawi  przepadli,  żeście  nas  teraz  tym  Zamkiem  zatrudnili.  Już 
tu  musimy  pilnować  go  i  głowy  nasze  położyć.  Dopićro  to  po- 
czątek wojny  z  wami."  Co  daj  Boże,  żeby  wyprorokowali,  żeby 
wżdy  poczęli  wojować,  bo  jeszci^e  siedzą  koło  Mińska.  Dzisia 
mieli  się  ruszyć  ku  Dereznie ;  ale  podobno  zatrzymała  nowina 
i  zapłata,  która  9  Novembris  ma  dochodzić.  Ludzi  naszych 
wszystkich  do  boju  pisało  się  23,000  z  Kornetem  i  Gwardyą 
JKMci :  będzie  i  więcćj ;  byle  tylko  ziast  (sic)  starego  zaciąga 
popłacono.  Zgoła  oziębłość  sroga:  a  powiedają,  że  Moskwa  le- 
dwo jest,  i  dziesiąty  ledwie  ma  szablę.  Tu  tylko  na  spędzenie 
Xcia  czoło  było  wysłane;  rachują  jednak  wszystkich  na 300,000. 
W  Smoleńsku  Car  90,000  zostawił,  a  naszych  co  tam  zostało 
było,  i  Szlachty  i  żołdatów  6000  z  sobą  wziął  do  Stolicć.  Udają, 
jakoby  chciał  ukazać  Carowi  jako  wiele  ludzi  zbił  i  pobrał;  ale 
ztaratąd  pewnie  nie  powrócą,  bo  zapewne  Pers  ośmnaście  miast 
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mo  miebrał  i  Kałaraoczey  Tatarowk  silni  ma  są.  W  Moskwie 
Mnogie  powietrze:  Dziengą  to  oni  zo^^ią,  eoś  nmk^^lih  nkor- 
bota,  ale  srodze  zaraźliwa,  jadowitsza  nad  nasze  powietrze:  za- 
czimhy  jedno  byli  nasi  z  mieóąc  w^irzymali  na  SmoMskn, 
pewnieby  byli  odstąpili ,  jako  sami  to  Francnzowie  Begimeata- 
rze  naszym  powiedalL  Ale  i  sam  effedus  jej  pokazoje:  bo  jai 
Kalaozowie  Hetmanom  naszym  zapewne  powiedają,  ie  Moskwa 
wszystka  po  wzięcia  Smoleńska  ku  Moskwie  powraca  się:  eo 
daj  Bote,  żebyśmy  i  my  tu  zaś  na  miejsca  swojćm  zostawiwszy 
Antiraa  Wojewodę.  Zostali  t^ż  tam  Po/re5  Dominikani  dla  Szbeh- 
ty,  ale  i  z  iSzlachtą  powędrowali  do  Stolicć.  Bernardynów  didał 
sam  Car;  ale  Jezuitów  żadną  miarą  nie  cbciiJ;  i  formalia  pny- 
dał:  ;, Co  z  Weneey^j  wygnani  i  Niemeów  zgubili,  i  was  zgu- 
bią", etc,  etc.  —  Laus  Deo. 

315. 

List  z  obozu  z  Tulczyna 

22  Grudnia  1654. 

Onsza  miasto  i  z  fortecą  za  łaską  Bożą,  szczęściem  IcIiMMPa- 
nów  Hetmanów,  a  usilną  pracą  JMPana  Obożnego  Koronnego, 
ftmditun  zniesiona,  która  forteca  synowcem  była  Kamieńca 
w  naturze;  pod  którą  zginął  Pan  Gembart  Major,  Pan  Monir 
wiec  Kapitan,  Pan  Bydłowski  Kotmistrz.  Pan  Oboźny  postrz^ 
lony  w  nogę,  jednak  za  łaską  Bożą  nieszkodliwie.  To  tema 
już  czasów  kilka,  teraz  co  się  dzieje  brembus  wypisiyę. 

Naprzód  die  5  Decembris  podstąpiliśmy  pod  Tymanów- 
kę,  to  jest  pułk  JMPana  Obożnego,  niż  przyszli  IchMMPanowie 
Hetmani.  Objeżdżał  JMP.  Obożny  miasto,  z  kądby  był  przy- 
stęp; i  perswadując,  aby  się  pokłonili  JMPanu  Hetmanowi, 
a  samych  siebie  nie  tracili.  Odpowiedź  i  furyą  pierwszą  wy- 
warli: „Sami  wy  Lausy  poddajcie  się  nam,  a  tak  kto  was  ko- 
„łotyt,  wydajte,  a  my  wam  damy  jęty  i  pity.  Ta  się  wemite  do 
„swoich  domów."  Tandem  usłyszawszy  o  potędze  wojska  na- 
szego, naprzód  wódz  Mubarzyński  uciekł;  pospólstwo  dopióro 
z  uniżonoscią  przysłali,  miłosierdzia  prosząc,  których  JMPan 
Hetman  tak  przy  zdrowia  jako  i  wszystkićm  zosUwić  kazaŁ 
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Die  8  Decemhris.  JMP.  Obożny  poszedł  zaraz  z  pułkiem 
swoim  pod  Bracław  podjazdem  bez  wozów,  jeżeli  nieprzyjaciel 
się  zamknął  albo  nie;  i  przyszedł  pod  miasto  Ukrainy  i  Nimi- 
rowa.  Ale  znać  nieprzyjaciel  miał  dobrego  języka  o  nas;  bo 
czekał  dosyć  ostrożnie  konno  niedaleko  od  wałów,  a  piechoty 
jako  trzcia  w  walach.  Tak  jako  skoczył  JMP.  Obożny/ z  kilką 
Chorągwi,  nie  ruszając  inszych,  poczęli  witać  gęsto  z  samo- 
psdów.  Tam  tylko  nam  koni  trzech  postrzelono;  Towarzysza 
jednego.  Z  nich  tćż  jeden  harcownik  wziął  po  boku.  W  ostatku 
tu  nam  i  deszcz  nie  dopuszczał  co  dobrego  robić.  Zaczćm  zwiódł 
wojsko  JMP.  Obożny. 

Die  10  Decenibris,  Posłał  na  podjazd  JMPan  Obożny  200 
koni  z  pod  różnych  Chorągwi  dla  języka,  i  ci  nie  mogH  go 
wziąć;  bo  chłopstwo  w  wielkiój  ostrożności  zostawało.  A  tak 
tych  chłopów  trzeba  zrozumieć,  że  sama  starszyzna  a  Kozacy 
bez  czerni,  żon  i  dzieci  zostali  i  zawarli  się.  Pułkownik  ów 
Humauski  Bohun,  Puskarenko,  Zelenecki,  Meheżyóski  i  Pie- 
chotnik  za  Dniesti-u.  Dal  tedy  znać  JMPan  Obożny  JMPanu 
Hetmanowi  o  tak  potężnym  nieprzyjacielu,  a  sam  stanął  od  nich 
o  milę  we  wsi  Witce. 

Die  13  ejusdem.  Szedł  znowu  z  pułkiem  swym  pod  nie-» 
przyjaciela,  chcąc  ich  siły  i  liczbę  wyrozumieć.  Zastaliśmy  ich 
w /or/^ia  sprawnych ;  piechota  wszystka  około  miasta,  komun- 
nik  za  piechotą  in  numero  plus  vel  minus  (co  rozum  pokazuje) 
tysięcy  dziesięć.  Tameśmy  się  z  sobą  starli  dobrze,  i  zaraz  ich 
z  pola  zegnali.  Krzepili  się  jednak,  i  coraz  poprawiali.  Tamże 
chłopstwa  nieco  trupem  padło:  naszym  niemało  koni  nastrze- 
lano,  i  kilku  zabito  i  takeśmyć  nakoniec  do  miasta  wsparli  Ta 
się  komedya  odprawowała  takim  tańcem  całe  pięć  godzin:  że 
wieczór  następował,  wojsko  kazał  JMP.  Obożny  zwieść;  sam 
z  Draganią  na  odwodzie  zostawszy,  do  tćjże  Witecki.  W  którćj 
stawaliśmy  komunuikiem  bez  wozów,  cały  tydzień  konie  nie- 
rozsiodłane  w  ręku  trzymając,  a  lodem  popluwając.  Potćm  przy- 
szliśmy do  Tulczyua  do  IchMMPanów  Hetmanów,  a  jako  zro- 
zumiałem, prace  i  fatygi  Pana  Obożuego  mając  inwidye  8woje# 
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Die  18  ^usdem.  Tatarów  przyszło  plus  minus  150  osób, 
koni  300.  Wzięli  ci  co  przyśli  sto  Czerwonych  oprócz  atłasów 
w  sztukacli  od  JMPana  Hetmana:  jednak  Murzowie  tem  się  nie 
kontentowali  i  owszem  mówili,  że  te  upominki  ciurom  naszym, 
a  nam  Murzom  sobole  ferezye,  konie  z  rzędami.  A  Murzów 
z  kurwy  synów  dwóch  z  tymi  ludźmi  przyszło,  jeden  w  wywró- 
conym kożuchu,  a  drugi  w  musulbasie  baranami  podszytym; 
a  sobolów  chcą.  Co  trzeba  rozumieć,  gdy  jeszcze  sama  star- 
szyzna przyjdzie,  którój  się  w  tym  tygodniu  spodziewamy. 

Dziś  znowu  Poseł  przyszedł  od  łłana,  że  też  pobliższym 
Hordom  kas^ał  się  ruszyć,  którzy  idą  zapewne.  Co  i  Pan  Ko- 
rycki pisze;  a  sam  Han  i  Orda  lu-ymska  obiecują  się,  tylko 
wody  stauą.  Także  od  Hospodara  Wołoskiego.  A  ten  i  tego  do- 
kłada, że  Uartokam  Wojewoda  Moskiewski  ma  iść  na  odsiecz 
Bracławowi;  o  czem  dziś  JMP.  Hetman  i  z  regimentami  mieli 
konsyUum.  Gdzie  stanęło,  żeby  wszystką  potęgą  iść  do  Bracła- 
wia  na  tego  nieprzyjaciela.  Wprzód  piechota,  a  potom  jazda 
wszystka;  mamy  zsiadać  z  koni,  i  iść,  aby  pierwszą  furyą  nie- 
przyjaciela znieść. 

Interea  d.  19  Deccmhris.  Serbin  od  Kozaków  z  Bracławia 
uciekł  i  przyprowadzony  do  JMPana  Hetmana,  dając  znać^  że 
Kozacy  uciekU  ze  wszystkiem  ku  Humaniu,  spaliwszy  wszystek 
Bracław  i  Zamek  i  most  na  Buku.  Jeszcze  wczora  rano  chciał 
iść  za  nimi  w  też  tropy  JMP.  Oboźny,  ale  sam  JMP.  Hetman 
odradził  mu,  żeby  już  nie  chodził,  gdyż  już  godzin  30  jak  uciekł 
nieprzyjaciel;  a  przy  tem  i  droga  haniebnie  zła.  Chwaląc  nie-' 
daremną  pracę  JMPanu  Obożnemu,  gdzie  dwa  razy  chodził 
i  wspierał  nieprzyjaciela  z  pułkiem  swym  tylko  jednym, "bez 
wojska,  jakom  wyżej  wspominał.  Ztąd  miarę  nieprzyjaciel  bio- 
rąc, dudy  w  miech,  a  w  ostatku  w  nogi,  choć  do  djabła.  Dawna 
przypowieść:  uciekającemu  nieprzyjacielowi  buduj 
most:  dąj  Boże,  by  go  i  za  morze  zagnał  nie  dobywając  bro- 
ni, albo  do  Carstwa  Moskiewskiego. 

Tćjże  godzmy  przyszły  listy  od  Pana  Jaskulskiego,  że 
Sołtan  i  z  Murzami  ruszył  się  na  posiłek  nam.  Item  tćjże  go^ 
dżiny  przyszedł  zacny  jeden  Murza,  że  idzie  pięć  Murzów  z  woj- 
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skami  do  nas  prędko,  będą  zapewne  w  tym  tygodniu.  Inlerea 
przysłał  też  i  kopie  listów  Chmielnickiego,  co  pisze  do  teraź- 
niejszego Hana  i  do  Sefer  Kazy  Agi,  data  w  Korsuniu  d.  29 
Ocłobris  w  ten  sens:  „Ze  Wasza  Carska  Mość  pisać  raczysz,  ja- 
jkom i  z  ustnćj  mowy  Posła  W.  C*  Mci  Watomysz  Agi  wyro- 
„zuraiał,  żebym  nie  był  przeciw  Polakom,  i  Cara  Moskiewskie- 
^go  abym  odstąpił.  Ja  tego  żadną  miarą  uczynić  nie  mogę, 
„abym  Cara  Moskiewskiego  miał  odstąpić;  bo  Polacy  różnych 
„nieprzyjaciół  buntują  przeciwko  mnie,  Węgrów  i  Niemców, 
„których  ja  przenaśladuję.  Zaczćm  W.  C.  Mci  prosimy  wszyst- 
„ko  wojsko  Zaporoskie,  abyś  nie  mienił  przyjaźni  swojej  z  na- 
„mi,  której  dotrzymać  chcemy  na  wieki  z  dziatkami  swemi. 
„Wszakżeśmy  z  sobą  jedli  chlćb  i  sól,  a  byliśmy  życzliwemi, 
„i  być  obiecujemy.  Aleć  Pan  Bóg  sprawiedliwy,  i  kto  przysię- 
„gę  złamie,  zwykł  go  karać,  przypominają  i  Króla  Władysła- 
„wa,  co  zginął  pod  Warną  nie  dotrzymawszy  przysięgi  Cesa- 
„rzowi  Tureckiemu.  My  tego  na  pomoc  biorąc,  na  granicach 
„swych  stać  będziemy  i  bronić  się  nieprzyjaciołom  naszym." 
W  tenże  sens  i  do  Sefer  Kazy  Agi.  Czytałem  obadwa  listy,  bo 
mi  ich  dawał  JM  Pan  Hetman,  gdy  natenczas  byłem  u  niego 
z  JMPanem  Oboźnym.  Temu  nieprzyjacielowi  nie  tuszą  oprzeć 
się  już  i  w  Humaniu;  ponieważ  z  tak  potężnćj  forteco  ucieid: 
a  język  dosyć  sprawny  twierdzj  za  pewne,  że  było  wojska  nie- 
przyjacielskiego merę  czternaście  tysięcy.  Puścił  Pan  Bóg  w  oczy 
strach;  daj  Boże  do  końca,  a  nieomylnie  musiałoby  nas  było 
siła  naginać,  dobywając  tego  nieprzyjaciela,  zwłaszcza  przy  ta- 
kiej fortecy.  Oto  Pan  Bóg  Wszechmogący  i  łaska  jego  święta 
wojuje  i  kieruje  regimentami.  Amen^  tak  Boże  daj  do  końca. 

Die  19  Decembris,  Eodetn  die  ruszył  się  JMPan  Obożny 
z  pułkiem  JKMci  do  Bracławia.  Ten  cale  zastaliśmy  od  Koza- 
ków opuszczony  i  zrujnowany  ogniem:  w  niektórych  miejscach, 
i  kościół;  i  od  armaty  uciekli.  Tam  na  ordjoians  czekają  JMP. 
Obożny  od  JMPana  Hetmana.  SiaA  półtora  dnia:  tamże  języ- 
ków kilku  złapano,  a  w  jedno  słowo  zgadzali  się,  czegośmy 
sami  nie  rozumieli,  jakom  wyżćj  do  WMPana  pisał,  aby  ich 
tak  wiele  miało  zginąć  za  pićrwszćm  i  drugićm  postąpieniem 
JMPana  Obożuego,  JMPana  Starosty  Winnickiego  pod  Bra- 
cław:  którzy  prawdziwie  powiedzieli,  że  naprzód  zabity  został 
Stakusic  (?)  Hetman,  Blisko  Setnik  Korsuński  zięć  Chmielnie* 
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kiego,  Zelenicki  postrzelony  w  bok,  Setnik  Bracławski  w  ra- 
mie na  wylot,  Meheżyński  w  nogę,  to  jest  cerłissimum;  a  i>o- 
spolitych  Kozaków  pięćdziesiąt  zabitych,  siedemdziesiąt  po- 
strzelonych. Bośmy  złapali  jednego  szlachcica  a*  z  pod  Lubli- 
na z  Galejowa,  drugiego  Cerulika  ich,  trzeciego  Aptekarza 
i  dwóch  muzyków,  z  których  trzem  szyję  ucięto,  a  żywcem 
dwóch  do  JMPana  Hetmana  oddano.  Na  kwestyach  żaden  z  nich 
nie  różnił  w  powieści ,  czemu  wiara  pewna  dana  ł>yć  musi.  Wy- 
słano 2(hna  praesmtis  z  Bracławia  po  Nadbużu  do  Białosu- 
szewki.  Tamże  idąc  pod  Sokolcem  wsią  spotkano  dwóch  Ko- 
zaków: ci  twierdzili,  że  i  z  Humania  już  uciekli  Kozacy  ko 
Dnieprowi:  daj  Boże;  bo  sam  Bracław  z  natury  będąc  bardzo 
obronny  i  wodzie  nieodjęty,  siłaby  było  ludzi  musiało  się  na- 
tracić Rpltój,  niżby  się  dał  wziąść  przy  takićj  osadzie.  Było  kil- 
kanaście tysięcy  rusznic,  a  Pan  Bóg  sam  zwojował,  bez  prace 
JMPana  Hetmana. 

Za  tćmże  odstąpieniem  swt^m,  JMP.  Oboźny  z  Bracławia 
kazał  aimatę  na  wały,  i  bramę  spalić ;  aleć  teraz  consilium  mają 
mieć  IchMMPanowie ,  czyli  go  ftindiPiis  znieść,  czyli  też  prae- 
sidittm  na  nim  zostawić?  Jako  rozumiem,  na  tćm  stanie. 

JMP.  Hetman  dawnoby  się  ruszył  z  wojskiem  za  Dniepr 
zTulczyna;  lecz  niepodobna:  bo  przez  jedne  groblę  trzebaby 
się  tydzień  przeprawować,  a  w  polu  po  same  szynkłe  wóz  się 
rznie;  bo  koń  próżno  idąc  do  boku  brodząc,  musi  na  gościńcu  iść. 

Dnia  wczorajszego  JMPan  Hetman  częstował  Bek  Murze 
Krymskiego  Posła  przy  npominkowaniu. 

My  z  JMPanem  Obożnym  stoimy  o  półtorej  mile  w  Kic- 
haniu w  czele;  zkąd  ja  przyjechawszy  do  JMPana  Hetmana 
i  pocztę  zastawszy,  która  jeszcze  nie  wyszła,  ostatka  do  dnia 
dzisiejszego  rerum  gestamm  dopisuję. —  Dan  z  Tulczy na  w  obo- 
zie d.  22  Decembris  1654. 

Ciało  niebożczyka  Pana  Gerabarta  zabitego  pod  Buszą 
posłano  do  domu.  Opryszkowie  pod  Ikarem  napadłszy,  czeladź 
pozabierali,  konie  pobrali,  trupa  obnażywszy,  na  gościńcu  po- 
rzucili: aż  Xże  Dymitr  jadąc  do  wojska,  kazał  je  zanieść  do 
Ziuoaku  Barskiego,  za  co  mu  P.  Oboźny  bardzo  dziękowi^. 


RZECZY  z  ROKU  1655. 
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Konstanty  Lubomirski  Starosta  Sandecki 
donosi  awizy  niepewne 

IV   Pełkiniach    5   Stycznia    165:k 

Błańskiego  piszę ;  gdzie  mam  wiadomości  z  Ukrainy :  że  na- 
pod  Humaniem  bardzo  wybili  Kozaków,  którzy  dobywając 
iimania^  dostali  Wójta ^  który  na  konfessatach  zeznał,  że  woj- 
:a  Kozackiego  i  z  Moskwą  jest  dwadzieścia  i  cztśry  tysiące 
.  Humaniem,  którzy  na  was  czuwają  i  uderzą  na  was  i  pewnie 
as  noga  nie  ujdzie.  Zaraz  tedy  nasi  w  pole  wyszedłszy,  spra- 
ili  się,  a  Tatarów  w  zasadzce  zostawili,  z  któremi  jest  Sołtan 
ałga.  Kozacy  tedy  rozumiejąc,  że  naszycii  niegotowych  znaj- 
\,  przyszli  pod  obóz;  a  w  sprawie  wojska  naszego  część  oba- 
;yw8zy,  rozumiejąc,  że  nas  nie  więcćj,  uderzyli  się  o  naszych: 
tak  n.asi  z  zasadzek  wypadłszy,  i  Tatarowie  z  tyłu  przyszedł- 
;y,  jak  wzięli  na  szable,  tak  i  to  24,000  jako  i  w  Humaniu 
ieslyelianą  rzecz  Kozactwa  w  pień  wysiekli;  ztamtąd  ku  Bia- 
jcerkwi  nakierowali  byli.  Ale  iż  tam  pustki,  bo  nie  masz  pe- 
Uus  nikogo,  bo  pouciekało  co  żywo  za  Dniepr,  recta  tedy  idą 
u  Kijowu  IchMMPanowie  Hetmani  nasi;  o  czćm  tu  już  spar- 
'm  między  wszystkimi  dosyć  wiadomości ;  a  ja  tćż  o  jutrze  po- 
yrłam  do  Polonnego.  Pisze  mi  Pan  Nieświastowski,  ie  fundi- 
is  zniesione  są  tamte  majętności  temi  podjazdami,  co  gromili 
'ana  Suchodolskiego  i  Gurskiego :  przeto  mała  nadzieja  z  tam- 
|d  jakiego  posiłku.    Zatćm  Was  Panu   Bogu   oddawara.  — 
V  Pełkiniach  d.  i)  Januarii  1655. 

WMci  wazego  dobra  iyczliwy 
Konstanty  Lubomirski  Starosta  Sandecki. 
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311. 

Wiadomości  z  pola  wojny  od  niewiadomego 

2  2  Lutego    1655, 

/iyeząc  sobie  w  każdych  okażyach  zostawać  sługą  WMPana; 
czwarty  raz  pisanie  moje  dyryguję  do  WMP.  przez  pocztę,  od- 
zywając się  z  moją  uniżoną  WMP.  usługą.  Przytćm  progres  nasz 
wojenny  WMP.  i  Dobrodziejowi  wypisując,  lubo  WMPan  masz 
insze  wiadomości.  IchMMPP.  Hetmani,  po  ucieczce  Kozaków 
z  Bracławia,  wojsku,  które  było  po  części  (mianowicie  piechoty) 
nadgłodniało,  wytchnienie  dali  na  niedziel  dwie,  częścią  i  na 
Ordę  oczekiwając  za  ich  częstemi  mustulami,  żeby  ich  czekać, 
które  na  troje  stoi.  JMP.  Hetman  Koronny  w  Troszańcn.  JMP. 
Hetman  Polny  w  Alexandrowie.  JMP.  Obożny  Koronny  w  Ła- 
dyżynie ;  przy  nim  armata  i  piechota. 

4ta  Januari  JMP.  Hetman  Polny  pod  Tynkówkę  chodził 
w^ilku  tysięcy  koniunnika,  piechoty  trzy  t}^8iące,  działek  trzy, 
moździerz  jeden ;  przy  nich  było  chłopów  do  obrony,  piętnaście 
tysięcy  rachowało  się;  strzelca  samego  dziewięć  tysięcy  popi- 
sało się.  Tam  przez  dwa  dni  różnych  sposobów  sznkał  JMPan 
Hetman,  kilka  szturmów  straciwszy,  do  wzięcia  onych  mężnie 
broniących  się. —  ótaąjiisdem  granatami  miasto  zapaliwszy  (kę- 
dy zaraz  chłopstwo  od  strachu  pod  dwa  tysiąca  do  Xcia  JMci 
Dymitra  pułku  i  do  JMP.  Chorążego  Koronnego  uciekło)  nasi 
z  koni  zsiadłszy  do  szturmu  poszli,  nie  spuszczając  się  na  pie- 
chotę. Za  łaską  Bożą  szablami  na  nich  wsiadłszy,  w  pień  wy- 
edeklL  We  trzech  miejscach  bronić  się  mieli,  miejsca  sobie  skra- 
cając: ale  im  to  nie  pomogło,  bo  zaraz  za  nimi  nasi  wpadali. 
Zawadnego,  który  w  naszćm  wojsku  sługiwał.  Pułkownika  tam- 
tecznego,  żywcem  wzięto  i  z  żoną,  i  Setników  dwóch,  Białocer- 
kiewskiego  01exego,  i  Bracławskiego  z  żonami,  kt<irych  przy 
oddaniu  relacyej  JMP.  Hetman  Polny  JMP.  Hetmanowi  K<Nroii- 
nemu  oddał.  Przy  tćm  i  wielbłąda.  Mie  długo  jednak  ich  trsy- 
mając,  trzeciego  dnia  ich  pościnano.  W  naszćm  jednak  wojska 
szkoda  wielka;  Towarzystwa  siła  postrzelonych,  jednego  ubito 
Towarzysza.  Chorążego  P.  Kamiińskiego  JMP.  Chorążego  Ko- 
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ronnego  ubito,  Kapitanów  trzech ;  piechoty  siła  napsowauo,  tak- 
że i  czeladzi:  Z  pod  inszych  Chorągwi  kilka  Towarzystwa  zgi- 
nęło; ale  w  takim  razie  tak  musiało  bydż,  bo  w  tyle  trudno  ich 
było  rozstawywać.  Chłopi  wszyscy  z  Bracławczyzny  pozbiegali, 
jedni  ku  Dniepni,  drudzy  po  lasach.  Poddawać  się  nie  chcą. 
Miasta,  wsi,  gdzie  przyjdzie  wojsko,  nigdzie  ludu  nie  zastaniem. 

6ta  Jammrii  Sołtan  Menligierćj  we  trzydziestu  tysięcy 
Ody  przyszedł  do  wojska  naszego.  Syn  Hana  niebożczyka  mło- 
dy, nad  szesnaście  lat  nie  ma,  urody  bardzo  pięknćj.  Z  nim 
przyszedł  Cammalet  Murza,  który  starszym  jest  n^d  Ordą;  tak- 
że Agi  Murza,  Murzów  trzydzieści  kolnych,  Syrym  Murzów  pięć, 
którzy  na  sławę  przyszli.  Ludzie  swoje  mają,  którzy  idą  z  Hań- 
flkiego  rodu.  Sołtan  stoi  w  Obodowce  mila  od  JMP.  Hetmana. 
Przysyłał  tegoż  dnia  Kili  Murze  do  JMP.  Hetmana  prosząc,  że- 
by z  tydzień  mógł  wytchnąć  koniom  zfatygowanym,  a  przyjaźń 
swoją  oświadczając  i  we  wszystkićm  chcąc  parere  rozkazaniu 
JMP.  Hetmana.  A  jako  prędko  stanął;  zarazem  posłał  tysiąc 
koni  o  dwu  koń  na  podjazd,  gdzie  się  Chmielnicki  obraca:  któ- 
rym kazał  iść  aż  ku  Czechrynu. 

U  Januarii  JMP.  Hetman  w  tysiącu  koni  z  Trościańca 
wszystkiego  Towarzystwa  z  IchMMPP.  Pułkownikami,  Rotmi- 
strzami, jeździł  do  Sołtana,  wizytę  mu  oddając:  wyjeżdżał  prze- 
ciwko niemu  Aga  Murza  tam  w  Obodowce  we  dwunastu  oso- 
bach. Witał  JMP.  Hetman  Sołtana,  na  futorach  przy  ogniu  sie- 
dzącego. Mało  co  zabawiwszy,  konia  oddal  z  Kozackićm  wsię- 
dzeniem.  Odeszli  w  tćmże  kompanie  do  Camalet  Murzy,  wizytę 
takie  oddając.  Tam  i  rada  była  o  progresie  wojennym,  jakoby 
securitas  była  między  wojskiem  z  obudwu  stron  zachowana; 
żeby  konie  i  czeladź  nasza  nie  ginęła,  bo  już  poczęły  były  ko- 
nie na6ze  gmąć.  Surowy  zakaz  stanął  zarazem  pod  gardłeni, 
któryby  się  z  nich  ważył  na  czasie  naszym  konie  brać.  W  tćjże 
nidsie  stanęło,  żeby  żaden  z  nich  jasyrze  nie  ważył  się  brać; 
a  tę  racyą  dawali  sami,  że  przez  to  nam  wojska  ubywa:  do  Mo- 
skwy się  im  chować  kazali ;  palić  także  zakazali.  Uszy  obrzy- 
nają o  palenie,  i  o  jasyr  u  którego  znajdą.  Podczas  tćj  rady  To- 
warzystwa siła  i  Rotmistrzów,  Poruczników,  kto  chcii^  puszcza- 
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no  do  Sołtana  witać.  Siedział  na  djnu-anie  przed  kotarą  sukieo- 
uą  czerwoną  przy  ogniu ;  około  niego  siedzieli  Mnrzowiesaini: 
prostyeli  Tatarów  sami  biją,  nie  puszczają.  Orda  prawie wsz^Dt- 
ka  wyszła  na  przyjazd  JMP.  Hetmana,  po  domach,  płotaeh  po- 
właziwszy  siedzieli,  ciżba  wielka  bardzo  była  przed  nimi.  tik, 
że  koniem  przejechać  trudno  było.  Bada  była  godzin  dwie;  po 
którćj  nie  bywając  u  Sołtana  JMP.  Hetman,  pożegnawszy  się 
z  Cammalet  Murzą,  wsiadać  miał  na  konia,  w  tern  od  Sołtau 
przyprowadzono  bacłmiata  gniadego  JMP.  Hetmanowi ,  na  któ- 
rym odjechał.  JMP.  Hetman  Polny  także  ma  bydż  u  Sołtana 
przed  ruszeniem  osobno.  Obiecał  Sołtan  wzajemże  bydż  n  JMP. 
Hetmana  Koronnego  także  przed  ruszeniem  się. 

14  Januarii.  W  imię  Pańskie  wojsko  się  msza  pod  Hu- 
mań ,  kędy  Głucli  z  kilką  Pułkowników  zamknął  się.  Orda  pra- 
we skrzydło  trzymać  będzie:  wojsko  nasze  lewe.  Wyehowski 
stoi  z  wojskiem  w  Bukach  w  Kamionce.  Moskwa  poszła  kn  Dnie- 
pru: chłopom  nie  ufają,  żeby  ich  nie  wydawali.  O  Chmiehiic- 
kim  języka  mieć  nie  mogą  słusznego.  Jedni  o  nim  nie  wiedzą 
gdzie  się  podział,  drudzy  zaś  morzą  onegoż;  ale  sam  terno 
jeszcze  wszyscy  nie  wierzą.  Wojsko  nasze  ku  Dniepru  z  Sołta- 
neih  IcłiMć  Panowie  Hetmani  za  pomocą  Bożą  prędko  obieca- 
ją; gdyż  i  Orda  sama  próżnować  nie  chce. 

22  Januarii.  Ordy  Białogrodzkićj  nad  wieczorem  przyszło 
z  kilką  Murzów  coś  nie  mało.  Jeszcze  nie  byli  a  JMP.  HetmaiUL 
Sołtan  i  Camalet  Miirza  z  tćm  się  deklarowali  JMP.Hetmanowi 
że  za  pićrwszą  wiadomością,  jeśli  tego  potrzeba,  Han  przyjdzie 
sam  za  Sołtanem.  Obiecuje  od  nas  nie  odchodzić  i  na  wiosof. 
Bardzo  się  nam  bratersko  z  razu  wszystkim  stawiają;  daj  Panie 
Boże  tak  do  końca.  Sołtan  posłał  zarazem  do  Hospodarów  Mol- 
tańskiego  i  Wołoskiego,  Xcia  liakocego,  imieniem  Hańskićm, 
aby  wojska  swe  przysłali  do  nas.  Wołochowie  w  tych  dniack 
mają  bydż  we  dwóch  tysięcy,  powiedają.  Wojsko  nasze  zaift- 
ską  Bożą  i  dobre  i  ochotne;  piechoty  siła  ubyło,  część  odgłodo^ 
idąc  z  pod  Tarnopola,  część  od  zimna;  ale  teraz  na  nich  glodo 
nie  masz  z  łaski  Bożej,  i  na  nas;  tylko  trunków  nie  masz,  a  bo- 
tów. W  chodakacli  chodzą  czeladź  i  Towarzystwa  po  częśd. 
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W  wojsku  tym  pułki  dane,  którzy  są  praesentes.  IchMMPanów 
Hetmanów  pułki  dwa,  Króla  JMci  pułk,  JMP.  Wojewody  Czer- 
niecłiowskiego  pułk,  JMP.  Wojewody  Bracławskiego  pułk,  .JMP. 
Halickiego  pułk,  JMP.  Chorążego  Koronnego  pułk,  Xeia  JMci 
Dymitra  pułk,  JMP.  Starosty  Winnickiego  pułk,  JMP.  Bałaba- 
na  pułk.  JMP.  Staroście  Jaworowskiemu,  który  teraz  przyjechał, 
dać  mają  pułki  supplementów,  które  dopićro  przychodzą,  i  nie 
wszyscy  jeszcze  są.  JMP.  Machowskiego  pułk,  pułk  JMPana 
Strażnika,  pułk  Ordynatów  Xeia  Wojewody  Krakowskiego.  JMP. 
Hetmanowi  siła  wychodzi  na  upominki  dla  Tatarów,  a  nie  kon- 
tenci  jeszcze  z  tego:  jakoż  ł)ardzo  sobie  smakują,  mianowicie 
prości  Tatarowie.  Z  Kozaków  było  z  Czeczelnika,  z  Szowrania, 
z  Rachowa.  Kozacy  są  przy  Sołtanie ;  jest  ich  ośmdziesiąt  koni. 
Tam  się  poddali  miasta  w  drodze.  Sołtana  potykali ,  a  do  JMP. 
Hetmana  nie  przyszli;  teraz  się  zaś  proszą,  żeby  przy  JMPanu 
Hetmanie  byli,  a  nie  przy  Ordzie. 

318. 

Jan  Zamojski  Kasztelan  Czerniechowski 
do  korycińskiego  kanclerza  w. 

4  Lutego  f65r}, 
1  owtómćj  wypraAvie  poczty,  coby  occurrpret  do  oznajmienia 
WMPanu,lubo  wiem,  że  wielu  masz  takich  cooznajmują  owszyst- 
kióm,  ja  jednak  pj:  dehiło  affectu  meo  oznajmuję.  Bóg  jako  po- 
czął operari  magnalia  nobiscuni,  tak  operatur,  nie  żadną  naszą 
siłą,  non  dexteritate  i  czułością  wodzów,  ale  samą  prowidencyą 
swoją  Boską  nas  dyryguje,  prowadzi  i  zachowuje.  Bo  lubośmy 
od  Humania  odstąpili  z  wiadomością  o  Chmielnickim,  że  sam 
idzie  in  occtirsum^  iednok  o  siłach  jego,  a  takićm  zbliżeniu  nec 
samniatum.  Bo  jakośmy  na  drugi  nocleg  przyśli  od  Humania 
do  Sokołówki ,  trzeci  nocleg  chcieliśmy  odprawić  w  Budzowie 
d.  29  Januarii.  Tam  z  Ordą  znosiliśmy  się ,  którzy  traktując  in 
secreto  z  nami,  jakąś  po  sobie  pokazywali  trwogę,  i  powątpie- 
wali z  nami  o  dalszym  pobyciu  swym.  Replikowało  się  im  jako 
się  mogło:  rcUionibus, perstmsionibus,  pramissis  ujęliśmy  ich. 
Odłożywszy  jednak  cotmlium  nasze  dalsze  ad  freąt^Uiorem  nu- 
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fnerum  zniesienia  się  z  JMP.  Wojewodą  Ruskim  i  Panem  OhoŁ- 
nym  Koronnym.  Interim  rano  jako  29  ruszyliśmy  się  ku  Bu- 
zowie,  nie  mając  żadnćj  wiadomości  o  Chmielnickim,  i  gdy  jaż 
stawać  mieliśmy,  ktoś,  czyli  Ordu,  czyli  nasi,  zapalił  miasto 
circumcirca  i  folwarki.  Wtąż  poczęliśmy  deliberować,  gdzie  ik 
i  dokąd  trakt  nasz  obrócić.  Gdy  nad  tćm  deliberujemy,  alić 
z  podjazdu  naszego  Pan  Ruszczyć  dał  wiedzieć,  iż  Orda  z  nimi 
2000  Kozaków  osadziła  w  Ochmatowie.  Wiele  ich  porwało  się 
z  ochotą  iść  tam  jak  najprędzćj.  Wyprawił  się  w  skok  P.  Het- 
man Polny  z  P.  Obożnym.  Poszli  spieszno.  My  jednak  przy  JJKci 
Panu  Hetmanie,  ut  moriSj  szliśmy  przed  taborem  naszym  z  puł- 
kami. Za  godzin  póltorćj  stanął  w  Ochmatowie  Paa  Hetman 
Polny  z  1^.  ObożnjTn :  znać  nie  chciało  się  im  dać  żadnemu  przed 
sobą  palmy ;  a  tu  stanęli  nic  nie  robiąc,  ażeśmy  nadeszli  z  woj- 
skiem i  armatą;  gdzie  tćż  i  Sołtan  z  Ordami  nadciągnąL  Tam 
zrozumiawszy  miejsce  do  attakowania,  zaprowadzono  dzi^  flo 
jednego  folwarku  na  wzgórek  naprzeciwko  Zameczkowi,  któiy 
był  bardzo  błahy.  Uderzono  razy  ze  cztćry.  Co  za  effekt  był 
tych  dział,  mintis  nobis  constabatj  bo  zarazem  Orda  przybiegła, 
dając  znać,  iż  takież  wojska  następują.  Poniechaliśmy  tedy  OcL- 
matowa,  w  pole  wyszliśmy  pułk  za  pułkiem  ku  temu  miejscu, 
gdzie  o  tym  nieprzyjacielu  powiedano.  Szedł  za  nami  Tabor 
sprawiony  w  rzędów  piętnaście;  działa  w  przedzie  i  Regimeotjr. 
Tandetn  wyprawiony  Pan  Hetman  Polny  z  pułkami  swymL  My 
jako  do  potrzeby  szlicłimy  szykiem,  a  interim  dzień  nas  odbie- 
gać począł.  Mrokiem  nastąpiliśmy  na  wojska,  nie  wiedząc  o  po- 
tencyćj.  Z  jedne  stronę  Orda  kołem  obiegda;  z  drogą  strona 
nasi  huk  uczynili,  nim  armata  i  Regimenty  z  piechotą  nastąpiły. 
Dawał  ku  nam  nieprzyjaciel  mocno  ognia  z  pięcidziesiąt  dział; 
ledwie  komu  szkodzić  mogły.  Interim  od  nas  uderzono  z  dzid 
Nastąpiły  Regunenty :  ochotne  wojsko  bez  sprawj-  skoczyło  oa 
tabor  już  w  sarnę  noc.  Poszczęścił  Pan  Bóg,  żeśmy  tabor  ro- 
zerwali, dział  21  wzięli.  Kapitanów  Moskiewskich  pięć  wzi^ 
szablą  trupa  nie  mało  położyli.  A  gdyśmy  szablą  rum  czynili, 
w  taborze  na  Regimenty  Moskiewskie  napadlL  Poddawać  się 
poczęli   Ochota  wojska  naszego  impatiens  wsiadła  i  na  Regi- 
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menty,  którzy  ad  armu  przyszedłszy  dali  srogiego  ognia,  żeśmy 
nazad  retyrować  się  musieli;  a  interim  Regimenty  nasze  zmie- 
szały się  z  niemi  wespół  z  tyłu,  że  niewiedzieć  było  kogo  siec, 
kto  nasz,  a  kto  nieprzyjacielski.  Musieliśmy  odstąpić,  armatę 
wziąwszy ;  a  nasze  tóż  Regimenty  na  łupie  padać  poczęli.  Nie- 
przjjaeiel  interim  tabor  on  zemknąwszy,  związał,  żeśmy  już 
dalćj  trudno  około  niego  mogli.  Odstąpiliśmy  troclic  od  niego 
z  daleka,  z  dział  dobrą  noc  sobie  dając;  jednak  circumcirca  ob- 
sedimns  onego.  Z  jedne  stronc;  Orda,  z  drugą  my  zostali  inpla- 
niiie,  bez  wody,  bez  drew,  w  mrozy  srogie. 

Die  30  Januarii.  Z  rana  dawaliśmy  sobie  dobry  dzień. 
Jednak  już  nieprzyjaciel  z  animuszu  swego  starty,  nic  nie  każal 
na  hardo;  w  taborze  zostawał;  ledwie  co  piechota  przed  tabor 
wychodząc;  jednak  i  tę  ochota  wojskowa  wganiała  w  tabor. 
Działa  nasze  im  bardzo  szkodziły,  ale  ich,  najmnićj :  kilku  tylko 
ubito,  a  koni  z  dziesiątek:  i  tak  ten  dzień  sobotni  skończyliśmy, 
in  obsidiofie  owego  trzymając. 

W  Niedzielę  31  chcieliśmy  nań  uderzyć.  Non  successit 
nobis;  jednak  w  nich  szkodę  nasi  i  z  dział  i  wręcz  nie  małą 
uczynili:  bo  wypadał  komunnik  na  Pana  Wojewodę  Ruskiego, 
i  na  P.  Oboźnego  Koronnego;  gdzie  tćż  z  swym  pułkiem  JMóP. 
Halicki  mężnie  stawał.  Owo  nieprzyjaciel  jedno  mrozem  strapa- 
cowany,  druga  siti ,  trzecia  infestationihus  nostrisj  udał  się  do 
Kamalet  Murzy,  obiecując  mu  wielkie  upominki,  aby  secessum 
Orda  uczyniła;  a  on  żeby  się  mógł  ex  obsidione  nostra  wykrę- 
cić. Podobno  successit  mu  ten  sposób,  gdyż  całą  noc  tabor 
sprawował,  aby  obronną  ręką  uchodził.  Jam  wtenczas  z  puł- 
kiem JMciPana  Starosty  Jaworowskiego  był  na  straży.  Dawa- 
łem wiadomość  że  chce  uciekać;  boślny  pod  sam  tabor  podjeż- 
dżając, snadnie  zrozumieć  mogli.  Orda  rzkomo  pilnowała  swo- 
jej strony,  huk  czyniąc  kiedy  niekiedy.  Gdy  dzień  nastąpił, 
Orda  zeszła  z  pola,  my  poszliśmy  do  obozu  naszego.  Interim 
nieprzyjaciel  dawszy  kilka  razy  hasło  z  dział,  ruszył  się  tabo- 
rem. Dano  wiedzieć  IchMć  Panom  Hetmanom,  którzy  zarazem 
wyszli  w  pole.  Wychodziło  i  wojsko  spiesznie,  zaszła  i  armata 
%  boku;  poczęliśmy  i  komunnikiem  i  z  dział  infestować  onycb; 


744  1655 

po  Ordę  posłano.  Ci  8ię  zagonami  wymówili.  Piersiami  naszemi 
przyszło  czynić  resyatencyą  im:  jakoż  pułkom  naszym  trzema, 
JMP.  Hetmana  Wielkiego  pułkowi,  Króla  JMci  i  memu,  nie  żle 
successeruni  res:  wzięliśmy  ich  na  szable;  tabor  rwać  poczę- 
liśmy. Ogień  srogi  nieprzyjacielski  musiał  nas  odpędzić  od  ich 
taboru,  bośmy  żadnycłi  posiłków  nie  mieli.  Skoczył  wprawdzie 
pułk  JMPana  Wojewody  Ruskiego  i  pułk  Pana  Halickiego,  ale 
i  ten  wziął  wstręt;  i  tak  onego  ku  Ochmatowi  z  dział  go  rażąc 
przeprowadziliśmy;  bo  nam  szło  o  JMPana  Szemberka,  który 
w  Ocłimatowie  trzymał  tych  Kozaków  in  ohsidiofie.  Onego  te- 
dy rekuperowawszy  zdrowego,  wróciliśmy  się  do  obozu,  i  tak 
nam  jako  rączy  zając,  tak  on  nam  z  garści  wypadł.  Znać,  że 
woli  Bożćj  nie  było;  a  Orda  tćż  nam  nieprawa,  że  nam  w  ten 
czas  nie  przybyła.  Przy  łasce  Boż^j  moglibyśmy  byli  tę  wojnę 
skończyć  pod  Ochmatowem.  Jakoż  języki  tak  twierdzą,  że  gdy- 
by z  drugićj  strony  kto  nastąpił,  pośliby  w  rosypkę.  Auri  sa- 
cra fames  qiwd  non  ....  (sic),  Mocen  jednak  Pan  Bóg,  że  lubo 
uszedł  rąk  naszych,  może  znowu  w  nie  przyjść  za  kilka  dni.  Bo 
folgując  postrzelonym,  folgując  zmarzłćj  piechocie,  i  wojsku  nie- 
odzianemu,  ba  i  nam  samym,  (po  prawdzie  pisząc)  pójść  mu- 
sieliśmy w  swą  drogę  ku  Jaskowu.  On  poszedł  do  Buków  zba- 
sowany.  Co  dalej  on  czynić  będzie,  nie  wiemy:  to  słychać,  ie 
się  ma  ku  Korsuniowi;  a  my  dla  lepszćj  wygody  stanęliśmy 
trzecim  noclegiem  w  Petyhorcach. 

/).  4Februańi  ex  consilio  Sołtana  i  Starszyzny  Tatarskićj, 
którzy  tćż  tu  chcą  odpocząć  i  czekać  na  Sołtana  Gałgę,  którego 
indks  wyglądamy;  z  którym  i  Dobrucka  Orda  wszystka  idzie. 
Zabawił  się  na  Zaporożu,  czołny  paląc  nad  brzegiem  Kozackie: 
ale  tuszą  mu ,  że  w  Niedzielę  przybędzie.  Ale  znowu  zechcemy 
prosefjui  tego  nieprzyjaciela  komunnikiem,  dział  z  sobą  wziąw- 
szy z  sześć,  a  ciężarów  pozbywszy,  albo  je  przesławszy  na 
miejsce  bezpieczne  przy  infanteryćj  i  municyćj ,  bo  bardzo  siłę 
nam  ich  ubyło.  Jednych  postrzelano,  drudzy  wymarli,  trzeci  wy- 
mrożeni,  a  czwarci  pouciekali.  Ledwiebyśmy  wybrachowali,  u 
dwanaście  set  piechoty  do  bitwy.  Officyerów  tćż  nie  mało  zgi- 
nęło i  naszych  Rotmistrzów  i  Poruczników,  i  Towarzystwa,  ale 
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przy  tukićj  igraszce  tak  bydż  musi.  Wołoszy  nam  przyszło  na 
pomoc  Chorągwi  21.  Owo  jako  ubywa,  tak  i  przybywa:  za  ła- 
ską Bożą  non  niale  res  succedunt.  Co  dalćj  Bóg  z  nami  zechce 
czynić;  jemu  samemu  fiołum  est  My  gotowiśmy  pati  utramąue 
fortunam,  tylko  nas  nie  zabywajcie. 

319. 

Stefan  Czarniecki  Oboźny  Koronny 
do  korycińskiego  kanclerza  w.  koronnego 

2  Turkowiec  (Jurkowict?)  5  Lutego  1055, 

!^ pieszy ł  Chmielnicki  zebrawszy  Kozaków  i  Moskwy  sześćdzie- 
siąt tysięcy,  rozumiejąc,  iż  miał  nas  zastać  w  dobywaniu  Hu- 
mania. Lepszą  o  nim  IchMćPP.  Hetmani,  niż  o  wojsku  naszćm 
mają  wiadomość.  W  ćwierci  milć  od  Ochmatowa  w  Piątek  prze- 
szły to  jest  29  Januarii  z  nimeśmy  się  zeszli  samym  mrokiem, 
i  zaraz,  gdy  już  noc  zaszła,  bitwę  taborem  idącemu,  regimen- 
tami wprzód,  a  potćm  konnemi  zaraz  posiłkami  daliśmy,  i  onęś- 
my  prawie  w  pół  wygrali,  odjąwszy  nieprzyjacielowi  armaty 
sztuk  16,  i  wszystkę  Moskwę  do  srogićj  konfuzyćj  i  trwogi 
przywiódłszy,  że  kwateru  prosząc  arma  od  siebie  odrzucali,  na- 
wet i  lonty  gasili.  Ciemna  jednak  bardzo  noc  naszych  do  tego 
nie  przywiodła,  aby  ich  z  placu  zwiedli.  Przyszedłszy  potćm 
po  długiej  bitwie,  i  po  utarczeniu  wozów  swoich  do  rekollek- 
cyćj,  gdy  ich  Kozacy,  jako  w  taborowćj  bitwie  bieglejsi,  odwo- 
ałli,  na  tćm  stali  bez  wody  i  ognia  aż  do  Poniedziałku  w  spra- 
wionym taborze  miejscu;  czyniąc  z  niemi  krwawym  bojem  aż 
do  wieczora  poniedziałkowego;  na  przeszkodzie  ponosząc,  a  mia- 
nowicie piechoty,  co  i  nieprzyjacielowi  szkodziło  olcrutnie,  i  bar- 
dzo ciężkie  mrozy.  W  takowymże  razie  byli  Kozacy  jako  i  pod 
Baresteczkiem:  siła  na  placu  swoich  utracili,  armaty  wpół  zgu- 
bili, z  ostatkiem  uchodząc.  Ale  nadzieja  w  Bogu,  że  nam  za 
szczęściem  JKMci,  gdy  się  już  JMP.  Wojewoda  Ruski  komun- 
nikiem  za  nimi  iść  rezolwował,  nie  ujdą,  wszędy  ich  osadzać 
będą,  i  znosić:  a  przynajranićj  tego  dokażemy,  że  miasta  pełne 
rebeliej  ogniem  i  szablą  zniesiemy;  bo  inaczćj  upór  ich  starty 
być  nie  może.  Seremmet  powinny  Carski  przydany  Clmueinic- 
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kiemn,  snadż  jako  język  powiedział,  bardzo  był  potrzebay; 
a  choćby  nie  otrzymał  dmgi  raz  na  radę  i  sprawę  Cłimiela,  nie 
puści  się.  Poznał,  że  się  i  w  nocy  bić  Polacy  amieją,  i  końmi 
tabory  ucierać  mogą.  Jakoż  by  nam  byli  choć  zwykłj^m  łiała- 
kaniem  swojćm  wo.s^r i  pomogli ,  pewniebyśmy  byli  na  wieczny 
czas  Ukrainę  uspokoili,  i  Króla  JMci  robotą  naszą  ucieszyli.  Pi- 
sałem dość  fuse  o  tćm  do  JKMci,  jako  własna  rzecz  była,  i  jako 
mieli  ze  mnie  IchMćPP.  Hetmani  pomoc.  Pewienem,  że  JMP. 
Wojewoda  Kijowski  i  WMPanu  wszystkę  tę  tranzakcyą  dosko- 
nale wyrazi.  Ja  tylko  namieniam  WMPanu,  co  bydź  potrzebne- 
go Rpltćj  widzę,  aby  za  radą  JKMci  częstemi  gońcami  Hana 
obsyłał,  pociągając  go  do  swćj  przysługi  i  pomocy:  bo  choć 
tylko  hukiem  i  krzykiem  narabiają,  przecie  lepićj  z  nimi  przy 
nas,  niż  ich  mieć  przeciwko  Rpltćj.  Uniżone  usługi  moje  odda- 
ję w  łaskę  WMP.  mego,  mojego  Pana.  —  W  Turkowcach  d,  o 
Februarii  1655. 

320. 

Stefan  Czarniecki  Oboźny  Koronny  do  niewiadomego 
(o  bitwie  ochmatowskiżj) 

2  Felirowa  7  Lutego  165o. 

Uał  nam  był  Pan  Bóg  szczęście  na  Chmielnickiego  za  zejściem 
się  z  nim  pod  Ochmatowem.  :^9  Januarii  samym  zmierzchem 
zwiedliśmy  z  nim  za  moją  usilną  radą  i  przywodem  bitwę;  wbi- 
liśmy się  w  tabor,  urwali  go  wielką  sztukę,  armaty  21  sztok, 
wzięliśmy  Moskwy  siłę,  i  Kozaków  położyli  na  placu.  Yicło- 
ria!  Seremata  Krewnego  Carskiego  postrzelono,  Dworzan  Car- 
skich 40.  Moskwa  w  tymże  razie  bardzo  była  skonfudowana: 
chorągwie,  szefaliny  z  rąk  oddawali.  Cztćry  dni  aż  do  Ponie- 
działku, bez  wody  i  ognia  w  osadzie  trzymaliśmy  ich,  aż  woj- 
sko nasze  widząc  i  ranami  i  mrozem  ciężkim  zemdlone,  uszli 
nam  do  miasteczka  Ochmatowa,  w  którćm  daliśmy  znowu  wiel- 
ką bitwę  z  niemałą  wojska  naszego  szkodą.  Gdzie  zginęło 
z  pułku  mego  więcćj  sta  Towarzystwa,  Rotmistrz  Grodzicki  on 
to  Chęciński  koni  ze  trzysta.  Dragonów  moich  bardzo  wiele. 
Bo  mieli  tabor  tak  mocny  i  ognisty,  jako  jaki  Malbork.  Teraz 
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trochę  nieprzyjaciel  podniósł  górę,  szedł  za  nami  dwa  dni  ta- 
borem, bo  mu  znowu  znaczne  przybyły  posiłki  Nasza  takowa 
impreza  wojsko  nasze  bardzo  osłabiła ,  piechoty  zniszczafy; 
i  z  nich  nie  mało  komunnikiem.  Spóhiie  z  Tatarami  wozy  od- 
syłamy, idziemy  na  wojnę,  i  ziemię  Kijowską  pustoszyć  będzie- 
my, aza  i  samych  Kozaków  ułowimy.  Wraca  się  JMP.  Hetman 
Wielki  i  ja  z  nim  bardzo  naparłem  się  był  ku  swoim,  spocząć 
tćż  sobie :  bo  nie  jedna  kula  była  w  zaskórzu.  Ale  8d[tan  do- 
wiedziawszy się  o  moim  umyśle,  przysłał  dwóch  Murzów  do 
JMP.  Hetmana  Wielkiego,  prosząc  pod  rozerwaniem  związku 
przyjaźni,  aby  Czarniecki  nie  odjeżdżał;  tak  mnie  sobie  upodo- 
bali; i  najmniejszego  ciurę  z  moich  pułków  bardzo  szanują.  Przyj- 
dzie tedy  dla  tćj  miłćj  ojczyzny  i  zdrowia  ostatek  odważyć, 
i  czynić  dla  nićj,  aby  nasi  żołnierze  do  Wisły,  gdzie  się  już  na- 
pierają, nie  biegali.  Przez  ten  miesiąc  będziemy  o  jednćj  wie- 
rze, o  jednej  koszuli,  o  wodzie,  mrozie,  lata  siejąc  nad  Dnie- 
prem tak  pełnym  zdrady  i  złości,  jako  i  wody.  Tatarowie  dają 
swych  koni  i  kożuchów  na  żołdaty  dwa  tysiąca. —  W  Felirowie 
7  Fehnuirii  1655. 

Stefan  Czarniecki  O.  Kar, 

321. 

Stanisław  Potocki  Wojewoda  Kijowski  Hetman  W.  Kor. 

DO  KOKYCIŃSKIEGO  KANCLERZA  W.  KOR. 
z  okolicy  blisko  Podhajce  12  Lutego  1655. 

Mnie  wielce  Md  Panie  Kanclerzu, 
a  mój  wielce  Mci  Panie  i  Bracie! 

Wiedząc,  iż  WMPan  od  inszych  dotychczas  o  szczęśliwćj  tran- 
zakcyćj  wojska  JKMci  z  ni^rzyjacielem  masz  wiadomość,  ja 
reticeoy  bo  mi  Pisarza  Pana  Korszaka  w  potrzebie  zabiło,  a  le- 
genda przy  dłuższa,  i  od  WMPana  nie  miałem  żadnego  pisania. 
Patebił  jednak  to  WMPanu  z  tranzakcyćj ,  którą  JKMci  posła- 
łem. Ja  oznajmuję  WMPanu,  że  się  zbliżam  do  Podhajce,  roz- 
kaz JKMci  pełniąc,  abym  z  JKMcią  częścićj  o  obwarowaniu 
wiosny  znosił  się.  Wojsko  JKMci  zostawiłem  przy  IchMćPanu 
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Wojewodzie  Ra8kim;  i  Wojewodzie  Czerniechowskim,  takie  Pa- 
nu Oboźnym  Koronnym,  którzy  lekką  wojną,  póki  pory  wo- 
jennej stanie,  z  Ordami,  nieprzyjaciela  ogniem  i  mieczem  zno- 
sić mają.  Armatę  i  piechotę  do  Szarogroda  wysłałem,  czę- 
ścią dla  większego  pobliżu  Kamieńca,  częścią,  że  sposobniej- 
szego  upatrzyć  się^  nie  mogło  miejsca.  Do  JKMci  piszę,  aby 
wcześnie  o  supplemencie  a  mianowicie  piechoty  jako  najwięcćj 
obmyśliwać  raczył.  W  czćm  i  WMPan  deesse  nie  racz,  bo  na 
wiosnę  posiłki  nie  pewne  z  Ordy,  a  nieprzyjaciel  z  taką  potęgą, 
którćj  się  z  Moskwy  spodziewamy,  nie  zechce  ulierius  progredi: 
a  trudno  mu  będzie  bez  ognistego  ludu  odpór  dać,  którego 
wszystka  potencya  w  ogniu.  Namieniłem  sposób  JKMci  przy- 
sposobienia  ludu  ognistego,  który  gdyby  raz  tylko  bracia  po- 
zwolili, vel  in  gratiam  principis,  vel  propter  ipsam  necessUatetn 
Reipubltcacj  wieleby  się  dobrego  Rpltćj  stało;  to  jest  gdyby 
z  dóbr  ziemskich  Królewskich  i  Duchownych  wyprawa  z  każdej 
wsi  i  miasteczka  dticta  proporłione  jednego  pieszego  z  musz- 
kietem i  prowiantem  stawiła.  Tak  tedy  mogłoby  do  pospolitego 
ruszenia  nie  przychodzić,  które,  gdy  pieszych  ludzi  nie  będzie- 
my mogli  tak  prędko  zkąd  zasiąść,  musi  bydż  ex  tiecessitatey 
gdy  nieprzyjaciel  z  straszną  potęgą  swoją,  którą  z  Moskwy  so- 
bie obiecuje,  nastąpi  na  wiosnę.  Zaczćm  aby  JKMć  hunc  tenh- 
rei  nwdum,  WMPan  racz  incufnbere,  który  gdy  stanąć  nie  będzie 
mógł,  aby  zkąd  inąd  a  prędko  o  oghistćj  strzelbie  i  potędze 
obmyślał  JKMć.  Quam  necessii<dem  bydż  widzę.  Uprzejmie  za- 
tćm  usługi  moje  łasce  WMPana  pilnie  zalecam.  —  DcUum  12 
Februarii  1655. 

Stan,  Potocki   Wojewoda  Kijowski  Het.  Kor, 

AwizY  Wajłszawskie  pisane  od  niewiadomego 
DO  Michała  Zebrzydowskiego  Miecznika  Koronnego 

2    Warszaioy  około  24  Marca  1656, 

iiaprzód,  że  Królewicz  JMć  w  Wyszkowie  bardzo  zachorzał: 
przypadła  ciężka  gorączka,  która  z  tąd  najbardzićj  straszna,  ie 

ikr.      . 
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w  klimakteryku  przypadła^  et  sub  łempus  deąuinoctii,  przy- 
mięszał  się  do  nićj  i  lethargusy  ztąd  rozumieją,  że  się  na 
kołtuu  zbiera. 

W  teu  przeszły  Piątek  tydzień  minął ,  jako  się  konwoka- 
cya  zaczęła,  i  rozumiem,  że  się  już  skończyła;  na  którćj  ońm 
punktów  traktowano. 

Naprzód  o  supplemencie  wojska  na  Ukrainę,  jako  naj- 
prędzej. IcliMć  Panowie  Hetmani  potrzebują  żołnierza  pieszego 
trzydzieści  tysięcy,  miasto  pospolitego  ruszenia,  a  Usarza  6000; 
na  które  jeżeli  nie  pozwolą,  zaraz  wici  na  poąpolite  ruszenie 
wydać  mają,  Sejmiki  jako  najprędzój  złożywszy.  Gdyż  i  Sołtan 
Gałga,  który  w  Bracławczyznie  został  z  ośmiądziesiąt  tysięcy 
Ordy,  przy  wojsku  naszćm,  jeżeli  nie  przyjdą  te  posiłki  od  nas 
na  Sgo  Jura  Ruskiego,  który  w  dziesięć  dni  po  S.  Wojciecłiu 
przypada,  zaraz  do  Ordy  chce  odejść.  Jakoż  i  Menli  Sołtan,  na- 
brawszy srogą  rzecz  jasjTU,  nietylko  z  Ruskiego  narodu,  ale 
i  tak  wiele  Chrześcian,  i  z  drugim  zdrajcą  Kamamlitem  Murzą 
poszedł  do  Ordy.  Sołtanowi  20  miast  nasi  naznaczyli  w  naj- 
przedniejsze i  w  najobfitsze  kraje  do  wyżywienia  Tatarów,  któ- 
rzy ustawicznie  zabiegi  czynią,  depopulando  wszystkę  Ukrainę. 
Jakoż  lepićj,  że  się  w  proch  obróci,  aniżeli  ma  ojczyzna  usta- 
wicznie in  mętu  zostawać  od  tych  Rebellizantów. 

Drugi  punkt  Convocałionis:  ąuihus  tnodis  pozwolić  na 
mędyacyą  Cćsarzowi  JMci  z  Moskwą,  ponieważ  o  Tatarów  idzie. 

Od  Szwedów  tćż  tak  nagłemu  niebezpieczeństwu  ąiiibus 
wedw^zabieżeć,  i  jeżeli  Posła  expedit  posłać  dla  traktatów  z  nimi. 

Więc  jeżeli  d-e  prorogatiofhe  indiuńarum ,  od  których  oni 
nbhorrenł  z  nimi  traktować,  czyli  tćż  rf€  pace  perpetua,  i  jeżeli 
nieznośne  kondyeye  będą  podawać,  jako  z  nimi  stanąć,  mia- 
nowicie strony  renuncyacyćj  prawa  dziedzicznego  do  Szwecy4 
i  odstąpienia  Inflant,  jeżeliby  mogła  bydż  cdienatio  tćj  prowin- 
cyćj ,  sine  consensu  Meipuhłicae, 

A  przytćm  jako  Króla  JMci  i  Królewica  ukontentować, 
gdyby  odstąpił  prawa  swego.  Pieczęć  ad  hunc  solum  actum  do 
plenipotencyej  Posłowi  inszą  zrobić,  sine  insigniis  ac  titido 
Sueciae. 
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Wojsko  koronne  jako  zatrzymywaióy  ponieważ  nie  zupełna 
ich  zapłata  doszła,  i  na  dingie  ćwierci  niepewna:  z  kądim  ob- 
myślić zapłatę? 

Posła  do  Turek  wypramć,  i  na  koszt,  jaki  ma  być,  ob- 
myślić. 

Posła  do  Krymu  wyprawić,  upomnieć  się  oft^wfe^,  których, 
jeżeliby  Tatarowie  nie  chcieli  wydać,  kogo  na  miejsce  ich  ob- 
myślić i  o  dalszą  conjuncłionem  armorum  traktować. 

Pana  Morsztyna  we  Szwecyćj  zostającego,  jaką  summa 
może  Skarb  posiłkować?  Z  którego  tara  bardzo  śmieją  się,  mó- 
wiąc, iż  karła  do  nas  miasto  Posła  przysłali,  i  list  nazad 
odesłali. 

Miejsce  do  traktatów  z  Szwedami  najsposobniejsze  bydi 
rozumieją  w  Rydze,  na  którą  fimkcyą  obiera  się  Pan  Kijowski 
a  na  legacyą  do  Turek  Pan  Sendomirski.  Sejm  ko- 
niecznie in  Sepłetnbrej  a  inszy  tuszą,  że  teraz  in  Majo;  co  le- 
dwo podobna.  Wyjazd  króla  JMci  do  Litwy  dępendet  z  tćj  kon- 
wokacyćj.  Mohiłów  po  staremu  in  arcta  obsidione.  Jednak  tam 
zbito  Moskwy  6000. 

323. 

PUNKTA  WYJĘTE  Z  LISTÓW  HeTM.  W.  KOB.  StaN.  POTOCKIEGO 
od  17  do  29  Kwietnia  1655, 

W  liście  de  dała  17  Aprilis  1655, 

U  Posłach  Hospodara  JMci  Wołoskiego  tu  przyjeżdżających 
w  sprawie  Perkałaby  Chocimskiego  oznajmuje,  przyczyniając 
się,  aby  się  JMPan  Kanclerz  do  Króla  JMci  interponował,  ja- 
koby Hospodara  zabraniem  saletr  ze  Lwowa,  spustoszeniem 
Chocimia,  i  pewnym  skryptem  przeciwko  Perkałabie  urażone- 
go, słusznemi  jakiemi  mediis  conciliare. 

W  liście  de  data  22  ejuadem. 

Referowawszy  się  na  listy  JMPana  Wojewody  Czemie- 

chowskiego,  i  oznajmiwszy  o  rozleżeniu  wojska  w  tych  tu  po- 

bliższych  krajach,  daje  przyczynę  zwinienia  wielu  Chorągwi, 

niedosyć  uczynienie  wojsku  w  należy tćj  zapłacie ;  prosząc  Ich 
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MMć  per  nmoreni  patrine,  ażeby  doskonałą  zapłatę  wojsku,  któ- 
ra ad  Majum  odłożoua  jest,  nrgerr  faczył;  gdyż  inaczej  pozo- 
stałe wojsko  nie  mogłoby  być  zatrzjinane. 

W  liście  de  data  23  ejusdem. 

Toż  conłinrtur,  żeby  wojsko  mogło  być  posilone  i  ukon- 
tentowane, a  przy  tern  oznajmuje  o  kilku  podjazdach  od  Ziele- 
nieckiego  wysłanych. 

W  liście  de   data  29  ApriHs, 

Oznajmuje  o  Tatarach ,  że  o  St3nn  Jnrn  Ruskim  na  koń 
wsiadać  gotowi;  byleśmy  jedno  piechotę  ognistą,  armatę  i  jako 
najlepsze  praeparame^itu  wojenne  mieli.  Hana  samego  obiecuje, 
który  się  tćż  JKMci  przy  wojsku  naszćm  spodziewa.  O  zapła- 
cenie wojska  urgeł,  i  coby  była  za  m^ns  JKMci  o  posiłku  woj- 
ska S.  Marcinowym  prosi  o  deklaracyą. 

W  liście  de  data  eadeni  meiisis  ejusdem, 

Incusat  clinmctericum  ojczyzny  strony  wojny  »^wedz- 
kićj,  dając  consiUa  prowadzenia  jćj  takowe,  iż  jeżeli  cudzoziem- 
ską manierą  prowadzona  będzie,  actiim  est  o  nas;  a  zwłaszcza, 
że  ten  nieprzyjaciel  fortelów  pełen,  przejdzie  nas  cudzoziemca- 
mi; i  że  go  trzeba  komunnikiem  spędzać,  rwać  częstemi  pod- 
jazdami, i  od  prowiantu  odłączać.  Nie  życzy  jednak,  żeby  rwać 
wojsko  Ukrainne  dość  szczupłe  i  znędznione;  a  zwłaszcza,  że 
Orda  gotowości  naszćj  reguirit,  jako  to  indicant  listy  z  Budzia- 
ków  przesłane.  Oznajmuje  przytćm  o  złożeniu  generalnego  ko- 
ła wojska  pro  die  10  Maji,  gdzie  inire  rationes  chce,  jakoby 
ująć  niepłatnego  żołnierza. 


324. 

Punkt  z  listu  Hetm.  Poln.  Lanckorońskieoo  Wojewody 

Ruskiego 

około  tegoż  czasu. 

Liaje  znać  o  Posłach  Hospodarskich ,  którego  żeby  z  Lupoiem 
skkordować,  życzy,  i  jako  się  umawiał  w  sprawie  JKMci,  %  ty- 
maż  Posłami  oznajmnje. 
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325. 

NiEwiADOiTY  DO  Alex.  Wielowiejskiego  Skarbntka  Krak. 

z  Janowic  29  Kwietnia  1655. 

Mnie  wielce  Mci  Parne  Skarbniku  KraJcawshi, 
a  mój  Mci  Panie  etc, 

Udjazd  JKMci  na  łowy,  (za  którym  i  mnie  z  JMeią  Dobrodzie- 
jem gwoli  podpisów  odjechać  przyszło),  do  expedyowania  zwy- 
kłój  poczty  mojój  przeszkodził  mi;  za  której  incydencyą  labo 
niewiele  miałem  wiadomości  godnój  do  oznajmienia  WMPanu, 
ile  że  ledwie  qo  powróciwszy  od  JKAIci,  w  Warszawie  przeno- 
cowało się,  zarazem  tu  do  Janowa  z  JMeią  Panem  Kanclerzem 
pojechaliśmy,  musiałem  zwykłe  moje  natenczas  int^rmittere  of- 
ficium.  Teraz  tedy  za  podaniem  się  okazyej ,  opuszczoną  na 
gradzam  pocztę,  nizką  moją  WMPanu  defero  powolność;  a  za- 
milczawszy tego,  co  już  podobno  ex  communi  fama  cofisiai 
WMPanu,  co  temi  czasy  contigiiy  brevibus  perscribo  WMPanu, 
a  mianowicie  de  statu  Rpltej  naszej.  Która,  jeżeli  kiedy  w  więk- 
szem  zostawała  niebezpieczeństwie,  tedy  teraz  zostaje:  bo  labo 
to  owe  wszystkie  clades  Korsuńska,  Pilawiecka,  Bathowska 
straszne  były  bardzo  ojczyźnie,  ale  żeśmy  rettiedia  jeszcze  mie- 
li do  zatrzymania  całości  jej;  bo  mieliśmy  i  po  rozgromienia 
Pilawiecldćm  żołnierza;  gdyż  ten  nie  zginął  był  in  visceribus 
Regni,  więc  i  aerarium  puhUcum  niemało  suffragabatur,  Knź 
i  saluberrima  consiłia  mądrych  i  wychowanych  w  wojska  lu- 
dzi, silą  pomagały:  a  w  ostatku  już  languente  Repubiica  bar- 
dzo nas  i  ten  sposób  ujęcia  Tatarów,  i  poprzysiężonego ,  a  za- 
tćm  muUw  labore  et  plurimis  sumptibus  zjednanego  braterstwa 
ratował.  Tedy,  jakom  namienił,  jeszcze  tamten  casus  ReipubU- 
cae,  raczćj  przestrogi  aniżeli  ultimum  ferebat  exitium.  Teraz  zaś 
niedość  na  tera,  że  ojczyzna  undiąue  circumrallata  h/)stibHS. 
to  Szwed,  to  Moskwicin,  to  Kozak  następuje,  ale  też  i  cokol 
wiek  jeszcze  po  onych  bitwach  i  szturmach  synów  Koronnyd 
zostało,  to  teraz  od  nich  (jako  to  już  od  wojska  wszystkiego, 
którego  już  i  4000  nie  masz)  dla  prolongowanego  do  Sejmo 
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zimowego  chleba,  kiedy  Panowie  Rotmistrze  Chorągwie  pozwi- 
jali ,  i  Towarzystwo,  (jako  JMP.  Wojewoda  Czemiechowski  pi- 
sze) nie  dbając  o  honor,  sławę  swoją,  i  całość  swojćj  ojczyzny, 
bezwstydnie  się  porozjeżdżali, —  zapomniana  i  odbieżana.  Więc 
i  na*  zdrowych  radach  po  zejściu  tak  wielu  godnych  mężów 
zbj^wa.  Nuż  i  Skarb,  do  któregośmy  refugium  mieli,  nadwyrę- 
żony, a  prawie  exhausłus  zostawa;  i  te  posiłki,  dla  którycheś- 
my  do  Xięcia  Pruskiego  posłali,  że  się  sam  bronić  musi,  być 
nie  mogą.  A  od  innych  także,  albo  niepewne,  albo  nierychłe 
będą.  A  naostatek,  kiedy  już  i  Orda  wszystka  szczupłość  a  pra- 
wie nuditateni,  wojska  naszego  obaczy^^szy,  to  nas  deseruił. 
Czegóż  się  dalej  spodziewać  mamy,  tylko  już  funestum  casum 
et  uUińiam  ruinam  ojczyzny,  kiedy  tak  depraedata  et  omni  spo- 
liatamanet  praesidio?  Jużby  był  nieprzyjaciel  potęgą  stwier- 
dzony swoich  dokazował  imprez,  kiedy  by  nm  roztoki  i  wylane 
Dniestrowe  brzegi  nie  bronił^'  przejścia.  Ale  i  toć  już  dość  złe- 
go, kiedy  z  tamte  stronę  Dniestru  zbliżywszy  się,  ludu  tamte- 
go naszego,  na  opadnienie  wody  tylko  oczekiwając,  pozosta- 
łych tamtych  ludzi  (strzeż  Boże)  sanguinem  hibiturus.  Wielki 
to  znak  będzie  szozególnćj  około  ojczyzny,  i  nas  samych  opatrz- 
ności Boskićj,  jeżeli  już  cadentia  in  perdiłionem  nostram  za^ 
trzymsL  pericula.  O  co  Majestatu  Jego  Świętego  prosić  trzeba, 
żeby  na  teraźniejszym  Sejmie  uniret  consiiłtantium  sensus,  aby 
tak  radzili,  jakoby  Rplta  fot  lassata  oneribiis  et  periculis,  tan- 
dem aliąuando  resultare  mogła.  Na  co  JKlfó  pilne  oko  mając, 
wyprawił  Posła  swego  Pana  Jaskulskiego,  z  ponowieniem  sta- 
łćj  swojćj  chęci  i  braterstwa  do  Hana  Krymskiego,  wdzięczen 
zostawając  wojsk  Krymskich ,  na  obronę  Państw  swych  i  wo- 
jowanie wspólnego  nieprzyjaciela.  W  czćm  aby  i  dalćj  nie  usta- 
wał, żądać  Poseł  imieniem  JKMci  będzie.  Przełoży  potćni,  ja- 
ko Sołtan  Gałga  nie  czekając  umówionego  do  S.  Jura  Ruskie- 
go terminu,  lubo  przez  Posła  swego  JKJVIci  o  tćm  upewnił,  dla- 
czegoby  jednak  odszedł,  non  constat  JKMci,  i  samemuż  nie- 
przyjacielowi zostawać  będzie  w  podziwieniu :  ale  iże  deklara- 
cya  była  Hańska,  że  nie  na  krótki  czas,  ale  na  całe  lato,  mi^ 
te  wojska  z  wojskiem  JKMci  zostawać.  Żądać  przeto  będzie 
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Pan  Poseł  JEMci;  aby  tymże  wojskom  Han  JKMci  na  Ukrainę 
powrócić  kazał;  gdyż  nie  masz  nie  słnszniejszego^  jako  aby 
spólnemi  siłami ^  spólni  nieprzyjaciele  znoszeni  byli.  A  ile,  łe 
takie  wojska  JKMć  przysposabia,  że  nietylko  tym  wojskom 
znaczny  posiłek  przyniosą,  ale  też  nowe  zaciągi,  jako  najipie- 
sznićj  JKMć  po  Państwach  Niemieckiego  narodn  sobie  podle- 
głego czyni,  żeby  jako  najwięcćj  ognistego  ludu  przysposobić 
się  mogło.  Do  tego  Niemieckićj  piechoty  od  postronnych  naro- 
dów zasiąga.  A  w  ostatku  powszecłmą  radę  Panom  Koronnym 
złożył,  z  której  spodziewa  się  wielkich  na  obronę  Państw  swo- 
ich auxUia,  Gdy  tedy  ci  wszyscy  ludzie  jedni  za  dmgiemi  na- 
dejdą, jako  najprędzćj  do  obozu  pospieszą.  A  jako  JKMć  as3- 
nie  się  stara,  aby  jako  największe  wojska  wygotowała  tak  nie 
wątpi,  że  i  Han  J.Mć  secundahił  dcsiderium  JKMci  posłaniem 
wojsk  swoich;  a  Panowie  Hetmani,  tak  o  czasie  jako  i  o  miej- 
scu znosić  się  z  Hanem  będą,  aby  w  tćj  mierze  dostateczną 
mieli  wiarę.  A  jeżeliby  Kozacy  albo  Moskwa  wykrętami  swemi 
Hanowi  JMci  odzywać  się  chcieli,  żądać  ma  Pan  Poseł,  aby 
tym  wiarołomnym  i  złośliwym  ludziom  wiary  Han  JMć  nie  da- 
wał, ale  owszem  żeby  o  wszystkićm  oznajmował  JKMci.  Co 
i  Król  JMć  wzajemnie  czynić  obiecuje.  Więc  jako  tego  Ban 
luymski  potrzebował,  aby  zastawa  poty  w  Krymie  zostawahi, 
pókiby  rzetelnej  próby  w  zasączeniu  nzabel  we  krwić  nieprzy- 
jacielskiej oboje  narody  nie  pakazały.  Czemu  że  się  już  we 
wszystkićm  dość  stało,  żądać  będzie,  aby  Han  te  Paaięta  ode- 
słał ,  samą  się  poprzysiężoną  wiarą  koutentując.  Ostrożnie  się 
jednak  w  tym  punkcie  sprawować  ma,  dla  niedauia  jakiejkol- 
wiek suspicyćj  o  przyjaźni  naszej.  Sołtanowi  Uałdze,  Nuredy- 
uowi  i  Uemli  Gierejowi,  którego  kędykolwiek  lubo  w  drodze, 
lubo  w  Białogrodzie,  albo  Oczakowie  zastanie,  listy  od  JKMei 
oddawszy,  za  to,  że  się  z  wojskiem  osobami  swemi  stawili,  po- 
dziękowawszy, żądać  będzie,  żeby  w  tej  ochocie  nie  ustawa- 
li, ale  raczćj  wspólnemi  siłami  nieprzyjaciela  tego  wojowali 
Względem  czego  upominki,  których  bierze  30,000,  (co  proesf 
uiech  będzie  hi  secreto,  gdyż  tylko  tego  samemu  WMć  Panu 
kouimunikujęj,  tak  między  nich  podzieh.  Naprzód  Sołtanowi 
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Gałdze  Talerów  celnych'3000,  Nuradynowi  2000,  Sołtaoikowi 
200,  Wezyrowi  Hańskiemu  1500,  Podskarbiemu  Hańskiemu  , 
300,  Wezyrowi  Sołtanoweniu  300,  Wezyrowi  Noradynowemii 
300.  Talerów  zaś  200,  które  zostają,  mają  być  dane  tym,  któ- 
rym będzie  rozumiał  JMP.  Wojewoda  Czerniechowski.  To  spra- 
wiwszy jako  najlepiój ,  starać  się  ma  o  piękną  na  miejsce  od- 
prawę: któremu  niech  Pan  Bóg  funkcyą  poszczęści,  aby  ich 
w  tćj  przyjaźni,  (lubo  nam  trochę  przycięższej  ale  potrzebnćj) 
utwierdził  i  zatrzymał ,  bo  inaczćj ,  gdyby  się  od  nas  oderwać 
mieli,  jużbyśmy  zginęli:  ponieważ  i  Król  Szwedzki,  (jako  JMP. 
Stolnik  Sandomirski  pisze)  potężną  armatę  gotuje,  we  40,000 
primis  diebus  Maj  i  z  Sztokolmu  do  Prus  ruszyć  się  ma.  Pod 
Gdańskiem,  do  którego  nires  sims  wywrze,  sedem  beUi  fixU' 
rus.  Poseł  Szwedzki,  który  i  przedtćm  był,  Cork  nazywany, 
był  u  JMci  Xdza  Prymasa,  i  tam  w  Placencyćj  miawszy  u  nie- 
go audyencyą,  odjechał  do  Warszawy.  Ten  już  nie  do  Króla 
JMci  ale  do  Rpltćj  posłany,  z  czćm,  jeszcze  fwn  constat;  ale 
bez  mała  już  nie  z  ostatnią  deklaracyą.  Rozumiem  jednak,  że 
go  do  Sejmu  zatrzymają,  a  najbardzićj  dla  tego,  abyśmy  się 
jakożkolwiek  w  siły  przysposobić  mogli,  w  których  słaba  na- 
dzieja; tylko  in  nianu  Dei,  ponieważ  on  jest  DeuSy  nostrum  re- 
ftigium  eł  virtus.  Posłowie  Węgierscy  i  od  Hospodara  Woło- 
skiego, temi  dniami  w  Warszawie  u  JKMci  audyencyą  mieli. 
Ci  przyszli  z  podziękowaniem  za  Indygenaty,  a  oznajmieniem 
o  wyprawieniu  wojska  Panów  swoich  do  wojska  JKMci,  którzy 
zatćm  wszelaką  pomoc  JKMci  obiecują.  Jeżeli  ta  wyprawa 
łanowa  nie  stanie,  nieomylna,  że  pospolite  ruszenie  zaraz  po 
Sejmie  obwołane  będzie,  które,  jako  mi  się  słyszeć  dostało, 
tak  dysponować  mają.  Wielkopolskie,  Pruskie  i  Mazowieckie 
Województwa  przeciwko  Szwedom  pójdą.  A  te  tu,  jako  to:  Ru- 
skie, Sandomirskie,  Podlaskie,  Lubelskie  etc.  w  Ukrainę  temu 
nieprzyjacielowi  odpór  dawać  będą.  Kięstwo  zaś  Litewskie  su- 
fis  łnebitur  parłeś.  De  ordine  et  modo  tego  pospolitego  ruszenia 
na  Sejmie  consultahitur ;  daj  Boże  tylko,  aby  to  było  cum  sa- 
lute  et  integritatc  lieijrublicae.  Król  JMć  z  łowów  powróciwszy, 
już  od  tygodnia  i  dalćj  w  Warszawie  rezyduje,  do  którego  JMć 

48, 
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Pan  Kanclerz  z  tąd  na  Boże  Wstąpienie  pospieszy.  Dłuższą  za 
tćm  legendą  nie  bawiąc  WMPana,  łasc^  się  jego  na  ten  czas 
jako  najpilnićj  oddaję.  —  W  Janowicach  die  29  Aprilis  anno 
Domini  1655. 

Uniwersał  Króla  do  Kozaków 

z  4  Maja  1656. 

Jan  KcLsimierz 
Król  Polski,    Wielkie  Xiąee  Litewskie,  Buskie  etc. 

Wszem  w  obec  i  każdemu  z  osobna,  komu  to  wiedzieć  nale- 
ży, mianowicie  Pułkownikom,  Assawułom,  Attamauom,  Setni- 
kom i  wszystkim  Jlołojcom  i  Czerni  wojska  Na^^żego  Zaporo- 
skiego, wiadomo  czynimy.  Iż  jakosmy  zaraz  na  początku  pa- 
nowania Naszego  nie  życząc  knvi^  rozlania  poddanych  NaszycL 
wszystkich  zażywali  do  uspokojenia  domow^^j  wojny  sposobów, 
czego  są  świadkiem  Zborowska  i  Białocerkiewska  Komissye, 
także  częste  poselstwa,  uniwersały  i  ojcowskie  pisania  Nasze; 
tak  i  teraz  gdy  ostatnią  zgubę  krajów  Ruskich,  wieczną  nie- 
wolę i  tyraństwo  Moskiewskie  poddanych  upatrujemy,  i  co 
dzienne  krwić  rozlanie  i  w  niewolą  zabieranie  poddanych  Na- 
szych ważymy,  i  przed  Bogiem  i  wszystkim  światem  oś\Tiad- 
czamy  się,  iż  ojcowsko  pragniemy  upamiętania  się  waszego » 
gotowi  będąc  nie  tUko  tego  wszystkiego  co  się  stało,  ^Tieczuie 
zapomnieć,  ale  słowem  Naszćm  Króle wskićm,  prawem  i  kon- 
stj-tucyą  sejmową,  i  jakim  zechcecie  najwarowniejszym  sposi»- 
bem  obwarować,  aby  się  żaden  na  potem  pod  utraceniem  czci 
i  majętności  swojej  nie  ważył  mścić,  i  nikomu  z  was  uie  wspo- 
minać żadnego  CKcessu.  A  nadto,  gdy  obaczymy  szczere  uspo 
kojenie  wasze  i  nawrócenie,  obiecujemy  wszystkich  was  ludzi 
rycerskich  do  wolności,  prerogatyw  szlacheckich  przypuścić, 
i  z  dóbr  Rptlćj  opatrzyć.  Ludzi  zaś  mniejszych  i  mejskich  go- 
spodarstwa pilnujących,  od  ról  i  zaciągów  na  samych  lekkich 
czynszach  po  wyjściu  słobod  postanowiwszy,  wiecznie  uwohiić. 
szynki  i  wolne  robienia  piw  i  gorzałek  przy  nich  zostawić;  do 
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czego  i  Panów  dziedzicznych  Konstytucją  Koronną  przywie- 
dziemy. A  jako  nie  wątpimy,  że  tę  od  Nas  ojcowską  przyjmie- 
cie deklaracyą  wdzięcznie ,  i  tak  pożyteczne  swoje  i  potomkom 
swoim  na  wieczne  czasy  z  wielką  chęcią  obierzecie  uspokoje- 
nie, tak  się  powtóre  Panu  Bogu  i  wszystkiemu  jiwiatu  oświad- 
czamy, iż  jeśli  tak  wielkiemi  Naszemi  wzgardzicie  wolnościa- 
mi, których  wam  nikt  na  świecie,  choćbyście  się  nie  wiedzieć 
komu  poddali,  pewnie  nie  po/woli,  już  nie  My  ale  wy  sami  bę- 
dziecie oddawać  Panu  Bogu  za  dalsze  rozlanie  krwić  niewinnćj 
i  zabieranie  dusz  chrześcijańskich  w  wieczną  niewolą,  a  osta- 
tnie krajów  Ruskich  zniszczenie,  srogi  rachunek.  A  jeśli  tę  ofia- 
rowaną z  ojcowskiego  aflFektu  łaskę  wdzięcznie  przyjąć  chce- 
cie, nie  mieszkając  Nam  znać  dajcie,  żebyśmy  wojska  Nasze 
z  Ordami  Tatarskiemi  złączywszy,  gdzie  indzićj  obrócili.  Co 
aby  wszystkich  wiadomości  doszło,  chcemy  mieć,  aby  ten  Uni- 
wersał Nasz  po  Cerkwiach  Ruskich,  w  jarmarkach  wszędzie  był 
publikowany.  Na  co  się  dla  lepszćj  wiary  ręką-  Naszą  podpi- 
sujemy, i  pieczęć  Koronną  |)rzycisnąć  rozkazaliśmy. —  Dan 
w  Warszawie  d.  4  Maji  roku  Pańskiego  MDCLV.  Królestw  na- 
szych Polskiego  i  Szwedzkiego  VIIgo  roku. 

UZI. 

WlTTEMBEKUA    FeLDMAUSZAŁKA    SZWEDZKIEGO  LIST 

1)0  Senatorów  Polskich 

z  Szczecina   12  Lipca  1655. 

lUustrissimis  et  ExcfillentŁ$srmis  Doniinis  Se^iałoribus,  Officia- 
libus  ac  łotl  nobilitati  Palałinatuum  omnis  Poloniae  ad  castra 
conventis. 

[Ilnstrisshm  et  Excelleni Issimi  Domini!  (^ualiter Illustris- 
simtis  Dominus  Hieroni/mus  de  Radziejowice  Radzięjoirski  Regni 
Poloniae  CanceJlarius  intercessioneni  siiam  apudnie  int^posuerit, 
ex  propriis  illiiis  Uteris  plurihiis  cognoscent  Dmninationes  Ve- 
strae.  Cum  itaąue  iis  indubiam  spern  foveant  Domifiationes  Ve- 
strae  pervertendorum  imminmitium  granium  incommodorum  cau- 
sa, nonnullos  in  accursum  missuros,  perque  cos  media  proposi- 
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twros^  quibu8,  et  qni  protectimiem  stibire  in  animum  indujerint, 
c(mservari  gueant  Nokd  ipsi  iterum  aiątie  ittrum  serio  urgenti 
literashasceadDominaiiones  Yesłrasin  securitcUem  eorum,  qw>s 
misswri  estis  denegare;  uti  ergo  pro  niea  parte  unicuiąue  łułł^am 
S.  R.  Majesłałis  Domini  mei  Cletnefitissimi  cofnplecti  cupien- 
ti  conservationem  suam  haud  innitam  cetiseo,  iia  et  Domino  Pro- 
cancellario  promisi,  me,  si  ex  iis  aliąuos  ad  me  deJegari  decre- 
verintDoniinationes  Vestrae,eos  fwn  tnodo  secure  ac  tuto  adms- 
suros,  sed  et  propositiones  libenter  audituros^  ac  desuper  seenn- 
dwm  exigentiam  negotii^tU  protunc  ratio  belli  posttdari  videbiinr, 
declarałurum,  eosąue  pariter  secure  admissurum,  ąuod  Domina- 
tiones  Yestrae  haud  lułere  rolui;  ąuibus  de  cetero  incołumita- 
tern  adprecor. —  Dabantur  Sczetinii.  d,  12  Jtdii  1655, 

Uhistrissimis  et  Ercellentissimis  DcmiinationibtŁS  Yestris  ad  officia 
paratiesimue.  A.  C.  D.   V.  C.  M.  R.  P. 

328. 

Hieronima  Kadziejowskiego  byłego  Podkanclerzego  list 
DO  TYCHŻE  Senatorów 

t         z  tegoż  czasu. 
Jaśnie   Wielmożni.  Wielmożni 
moi  wielce  Mci  Pafiowie  i  Bracia! 

Ktokolwiek  dawniejsze  dzieła,  onych  synów  Korony  Polskiej 
sobie  na  pamięć  przywiedzie,  ktokolwiek  zwycięztwa  i  i^T^r- 
stwa,  które  sławne  królestwa  potomności  podały,  sobie  przy- 
pomni, wszystkie  te  męztwa  przy  łasce  Bożćj  i  dzielności  oboj- 
ga narodów,  dobrój  radzie,  szczęśliwemu  panowaniu,  i  mądre- 
mu rządowi  Królów  odważnych  Polskich  przypisać  musi.  Dałby 
to  był  Pan  Bóg,  abyśmy  byli  z  przodkami  naszemi ,  zażywali 
szczęśliwości,  i  na  kwitnący  pokój,  rozprzestrzenione  ojczymy 
naszćj  patrzali  granice;  czego  im  teraz  słusznie  zajrzeć  masimy 
i  patrząc,  że  ta  łódka  nasza  tot  ventis  ze  wszystkich  stron  agi- 
taia  i  już  prawie  lacerała,  co  dzień  ostatniego  oczekiwa  mu- 
fragium.  Komu  zaś  tak  żsdosną  catastrophen  przypisać?  «cj» 
rzecz  milczeć;  gdy  WMć  Panowie  me  tacente  originem  «c  pre- 
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gressum  ^nalarum  7tostrarmn ,  bardzo  dobrze  widzicie ,  i  na  nie, 
równo  ze  mną  boleć  musicie.  Bardzićj  o  tćm  teraz  myślę,  abym 
od  ostatniej,  która  ojczyźnie  mimo  niebezpieczeństwa  od  Mo- 
skwy i  od  Kozaków ,  świćżo  od  Szwedów ,  zda  się  immit^re, 
zguby,  aliątw  reniedio  i  zdrową  radą,  Rpltą  niewinną  i  rady 
Domu  Królewskiego  nie  we  wszystkićm  parłicipem ,  jako  naj- 
prędzej wydżwignąć  mógł.  O  tćm  teraz  jedyne  moje  myśli,  sta- 
ranie i  pieczołowanie.  Dla  czego  wziąwszy  wiadomość,  że  Po- 
słowie z  Sejmu  naznaczeni  dla  traktowaniłi  wiecznego  pokoju, 
ku  Szciecinie  się  puścili,  suaslł  anwr,  który  ku  ojczyźnie  i  po- 
żytku jej  należy,  non  ejculał,  at)y  i  ja  tu  się  zbliżywszy,  tu  się 
z  WMciami  rozmówiwszy,  nienłem  meam  expUcare  et  consilia  m- 
luhria  protnwere  mógł.  Ale  nie  zastawszy  żadnego  z  IchMciów 
Panów  Posłów,  proposito  prawie  ma  exddisse  zamniemywaó 
poczynałem;  zwłaszcza  już  gdyJMP.Witteiiiberga  JKMci  iKr()- 
lestwa  Szwedzkiego  Hetmana  potężne  zewsząd  wojska  wprowa- 
dzającego, podczas  id  unice  ac  sedulo  egentem  zastałem,  aby  od- 
łożywszy i  oddaliwszy  wszystkie  prawie  pokoju  nadzieje,  iako 
najprędzćj  wojska  wyprawował  do  Polski.  Długo  się  z  samym 
biedząc  i  molestując,  na  tom  przypadł,  abym  przerzeczonemu 
JMPauu  Wittemberkowi  hellicls  molitmiibus  acriter  intento  wy- 
wiódł i  pokazał,  quuutoperc  disłet  causa  Beipuhlicae  a  Reye; 
jakoby  rzecz  niesłuszna  była  cidpam  regium  (ponieważ  wszyst- 
kich między  Królestwy  obiema  rożnie  Dom  Królewski  jest 
fons  et  occasioj  niewinnćj  Rpltćj,  i  która  zawsze  wszystkie  co- 
natus  ad  pacein  et  communem  urgebat  tranąuHlitatem,  damnis 
ejpiwi :  że  gdyby  sobie  kto  protekcyćj  jakićj  życzył,  onej  mu  nie 
bronie,  ale  raczej  życzyć  wszystkim,  na  którem  się  mógł  zdo- 
być, racyami  pokazałem ;  i  tak  gorące  staranie  moje  zdało  się 
fton  in  vanum  cediase.  Tę  bowiem  od  niego  otrzymałem  dekla- 
racyą.  że  chociaż  od  KJMci  swego,  nie  dla  zawierania  pokoju, 
ale  raczej  na  wykonanie  tego  wszystkiego ,  cokolwiekby  ratio 
belli  didarei  posłany,  niemi  jednak  perswazyami  i  prośbą  przy- 
wiedziony, sub  ratlficationc  KJMci  Szwedzkiego,  chce  wszyst- 
kich tych  obywatelów  Wielkopolskich,  jakiegobykolwiek  stanu 
i  kondycyi  byli,  nuUo  religionis  łuibUo  discriminey  którzy  by  de- 
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inentiam  raczej  niż  armacxperiri  woleli,  tiec protectionem  agno- 
scere  deirecłmł ,  od  wszelakiej  szkody  i  wiolencyćj  którą  wojna 
za  sobą  przynosić  zwykła,  bronić,  religią,  wolność,  dobra 
WMMPanów  wszystkich  i  wszystko  cale  i  nienaruBzenie  zosta- 
wić. Już  tedy  WMciom  należy,  dobrze  u  siebie  uważyiyszy,  o  ca- 
łości WMci  maturę  nc  proińde  radzić,  menwrabili  (ic  profutitrr^ 
sanę  exemplo,  które  gdy  drugie  Województwa  naśladować  bę- 
dą, zgubę  i  ruinę  na  którą  się  bardzo  zaniosło,  od  siebie  odda- 
lą. Co  się  stanie :  i  WMMPanowie  swoich  jako  najprędzćj  df^ 
putujcie  Komissarzów,  aby  bez  wszelakićj  zwłoki  WMciom  bar- 
dzo szkodliwćj,  certiłudinem  ac  assenirationefn  tego  wszyst- 
kiego, aeąuis  conditionihus  procurenł  ac  cotidudanł.  Gdyż  i  ja 
dla  tego  samego  pomogłem  kompaniej  JMPanu  Wittemberkowi, 
abym  wiarę,  kościół  i  wolność  WMciom,  aliguamea  intermedia- 
tione  servare  mógł.  Jeżeli  się  tćż  tacy  znajdują,  którzyby  po- 
bożną ku  WMciom  i  wszystkićj  Rpltćj  intencyą  i  moje  ku  ojczy- 
źnie -2feZwminaczćj  interpretować  chcieli,  Niebo  wkrótce  wszyst- 
kim wyrokiem  swoim  pokaże,  że  i  deklaracya  Pana  Hetmana 
pro  seroandis  cmbus  odemnie  uproszona,  i  moja  nie  insza  jest, 
tylko  salułiSj  et  mtegriłatis  patriae  żarliwość.  Zalecając  się 
na  ten  czas  łasce  WMciów,  zostaję  życzliwy  i  powolny  sługa.— 

Dałum  ut  supra. 

Hieronim  Radti^owskL 

329. 

Odpowiedź  Senatorów  Wittembergowi 

z  nieiciadomego  miejsca,   19  Lipca   J6d5. 

lUustrissinie  et  ExceUentissime  Domine! 

Łjiteras Domlnationum  Yestrarum  ad  ordines  Palałifiałus  Posm- 
niensis  et  KaUssiensis  datas  accepimus  di^  hesłerna,  ad  q\m 
Ulico  respondere  nobis  risum  est  Lałere  I)omi}młio}ies  Vestr(h^ 
non  piiłamusjmte  aliąuod  hebdomadas  ex  vi  pactorum  itił^r  haec 
duo  Rcgna  initomm,  tum  et  pacis  perpetuaeąue  łranquiUitath< 
studio  (ad  quam  nos  licet  ex  se  promptissimos,  epistoła  Senatu 
runi  Begni  Sueciae,  ad  Senatum  nostrum  nuper  missa,  eo  wa- 
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gis  accendit)  legałoś  cum  suprema  acl  łractandum  et  cotuilu- 
dendum  factdłate  ReipubUcae  ad  Serenlssimum  liegem  Yesłrum 
ablegatos  esse,  qui  negołium  hoc  arternum  duraturae  pacis  Dco 
adspirante  conficianł.  Cum  vero  ratio  status  nosłri  et  hujus 
ReipubUcae  Constitutio  rellet ,  ne  in  constitutiSy  religuis  ejusdem 
Heiptdjlicae  membris  privatos  aliquos  Commissarios,  pracsertim 
in  re  nos  ipsos  concernetite,  atdegnmuSj  mdlatenus  dubitamus^ 
legałoś  ab  unirersis  ordinibus  nuper  missos,  rem  cofifectam  et 
Mi  Chrisłianitati  Tleipublica^.  Christianae  salutarem  allcUuros. 
De  cetero  si  quid  contra  devenerit,  o^tnnia  a  ostra  Deo  committi- 
mus,  nec  aeąuitałi  causae  ullałenns  diffidimus,  D,  V.  bonam 
vcdetudinem  adprecantes. —  Dahantur  in  Castris  19  Julii  a  1655, 

330. 

Odpowiedź  Senatorów  Radziejowskiemu 

z  niewiadomego  miejsca,   19  Lipra  1655. 
Mci  Panie  Eadziejotrski ,  nasz  Mci  Panie  i  Bracie! 

Doszedł  nas  list  WMPana  dnia  wczorajszego,  w  którym  affekt 
swój  i  życzliwość  ku  milćj  i  wspólnćj  ojczyźnie  obiecujesz  i  do 
uspokojenia  chcesz  szukać  wszelakich,  byle  słusznych,  środków. 
Za  co  podziękowawszy  WMPanu,  nic  nie  wątpimy,  że  pomnieć 
będziesz,  coś  tćj  matce  powinien,  i  uczynić  zechcesz,  cokol- 
wiekby  do  uspokojenia  jćj  zupełnego  należało ,  nie  tracąc  na- 
dziei, że  wkrótce  za  łaską  Bożą  (do  czego  staraniem  naszćm 
pomódz  gotowiśmy)  iyi  sinum  jćj  poczytany  będziesz.  A  że 
wszystka  Rplta  wyprawiła  Posłów  swoich  na  zawarcie  wieczne- 
go między  Koronami  pokoju,  pociosywać  takowy  przez  wy- 
prawę nowych  Komissarzów  naszych,  tidąue  ex  vi  status  nosłri. 
któryto  WMPanu  wiadomy ),  imieniem  braci  nie  godzi  się.  Pe- 
wniśmy  przytem,  że  ta  Generahia  I^gacya  nasza  do  Króla 
JMci  Szwedzkiego  wyprawiona,  szczęśliwą  i  wszystkiemu  Chrze- 
ściaństwu  pocieszną  sortietur  kr>nkluzyę.  —  Braterskie  zatem 
służby  nasze  WMci  oddajemy  dc, — Dałum  ut  supra. 
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331. 

Radziejowski  do  Jćrzego  Lubomirskiego  Marszałka  Kor 

około  20  Lipca  1666. 

I  rzyjechawszy  tu  na  granice  raiłćj  ojczyzny  mojej ,  odzj-wam 
się  z  moją  braterską  ku  WMPanu  chęcią  i  powolnością;  a  lubo 
między  mną  a  JMPanem  Wojewodą  Krakowskiui^  ś.  p.  Rodzi- 
cem WMPana,  pewne  zachodziły  dyferenóye,  z  WMPanem  je- 
dnak nie  miałem  ani  mam  żadhćj  nieprzyjażni ,  który  wiem^  żeś 
nie  dal  na  moją  zgubę  konsensu.  Proszę,  racz  się  WMPan  ze 
mną  bratersko  znosić,  lub  przez  pisanie  lub  tćż  konfidenta  ja- 
kiego. Będzie  dobrze.  Przytem  proszę,  racz  mię  jakim  ruma- 
kiem obesłać,  na  jakim  sam  rad  siadasz.  Ja  z  wojskiem  ciągnę 
pod  Łowicz ,  a  potćm  do  Warszawy. 

332. 

Poddanie  siij  Województw  Wielkopolskich  Szwedom 

25  Lipca   KiÓii. 

Jeden  człowiek  poprzemawial  Powiaty  Panu  Wojewodzie  Ka- 
liskiemu ,  na  stronę  Pana  Wojewody  Poznańskiego :  tylko  się 
został  przy  Wałeckim  i  Nakielskim  Powiatach.  Stał  na  dole 
Pan  Wojewoda  Kaliski;  Pan  Wojewoda  Poznański  na  górie. 
Szwedowie  natarli  na  Pana  Wojewodę  Kaliskiego.  Kiedy  po- 
częli mu  być  bardzo  ciężcy,  a  żadnego  mu  posiłku  Pan  Woje- 
woda Poznański  nie  dał,  on  się  wtem  do  kwatiern  udał,  i  po- 
tćm się  poddał.  Przy  Panu  Wojewodzie  Poznańskim  będący, 
poczęli  się  rozwijać:  ostatek  zaskoczyli  Szwedowie,  obiegli 
i  przywiedli  ad  deditionem, — To  się  stało  w  Niedzielę  25  Julii 

Kondycye  stanęły  ab  idńnąue  poprzysiężone : 

Liberum  eaerciłimn  religionis,  i  clerus  żeby  zostawał  przy 
swoich  beneficyach  et  immunitatibus. 

Trybunał  zwyczajny;  Grodzkie  Sądy,  podług  dawnego  zwy- 
czaju.—  Oddanie  przysięgi  do  Poznania  Królowi  Szwedzkiemu, 
albo  w  Gnieźnie  za  przyjazdem  Królewskim.  Approbacya  wszyst- 
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kich  przywilejów  antecedentium  Regum^  i  ad  prosecutioneni 
przypadające  podług  woli  Króla  Szwedzkiego  ma  konferować. 

Ziemskie  dobra  mają  być  wolne  od  żołnierza,  pod  gar- 
dłem Oberszterów;  a  jeśliby  z  Królem  teraźniejszym  przyszło 
do  bitwy,  żeby  w  tćm  stanu  szlacheckiego  zaniechano. 

WnosUi  i  to  IchMć,  aby  Król  Szwedzki  tytułem  Polskim 
pierwćj  się  pisał,  aniżeli  Szwedzkim, 

Wnieśli  i  to,  żeby  Król  był  katolikiem:  powiedział  Wit- 
temberg,  że  to  może  Król  dla  nich  uczynić. 

Obiecali  Króla  do  Poznania  <»d  przyszłćj  Niedzielo  za  ty- 
dzień w  ośmi  tj-sięcy  wprowadzić. 

Chwalą  bardzo  lud  jego  i  spraw  ich  nie  mogą  sie  wy- 
chwalić; także  i  rząd.  Ordynacyą,  chlćb,  piwo  i  mięso  płacą: 
dy8C}T)lfaia  wojskowa  wielka  i  porządna. 

Po  tćj  decyzyi  był  bankiet  z  podziwieniem  wszystkich 
u  Wittemberga.  Na  pierwszym  stole  obrus  kosztowny  jedwa- 
bny, wszystko  odsrćbra,  sowite  półmiski,  potrawy  wymyślne, 
wety  od  pasztetów  kosztownych  CTcnueńskich  i  cukrów  lodo- 
watych. Drugie  stoły  kosztownemi  płóciennerai  obrusami  po- 
kryte, od  srćbra  także,  tyleż  noszenia ,  i  wety  takież.  Stół  na 
pół  staja  w  ziemi  wyrżnięty  na  murawie.  Na  cynie  potraw  do- 
statek dano.  Przyznawali,  że  wszystkiego  dostatek  było.  Na 
tym  bankiecie  piwa  kto  chciał,  za  wielkićm  je  musiał  mieć  upro- 
szeniem :  wina  w  bród  każdemu  dawano.  Dziwna  rzecz ,  że  się 
nikt  nie  wadził  z  naszych,  choć  się  wszyscy  bardzo  byli  popili. 
Nazajutrz  przymawiał  się  Pan  Radziejowski:  „Mości  Bracia, 
zeszło  mi  teraa 'na  koniach :  podarujcie  jakoscie  łaskawi.  Dał 
mu  Pan  Wojewoda  Poznański  turka,  Pan  Wojewoda  Kaliski 
dwóch,  Pan  Starosta  Inowłocłgwski  dzianeta  swego  jabłkowi- 
tego,  i  inszych  siła. 

Pan  Wojewoda  Kaliski  dwieście  piechoty  swojćj  i  pięć 
działek  oddał. 

Tegoż  dnia  zaproszeni  Szwedowie  do  Pana  Wojewody 
Kaliskiego  do  Złotowa,  solefiniter  uczęstowani  i  udarowani. 

W  tćm  wojsku  Szwedzkićm  jest  Pan  Starosta  Grudziądz- 
ki,  kióry  ma  rajtaryą.  Pan  Potuiicki,  który  także  ma  rajtaryą 
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i  piechotę.  Quot  infanies,  łoi  hostes  Patriae!  Jest  Pan  Szaw- 
goc  i  Xiążc  Saskie. 

Intencya  Szwedzka  snąć  do  Poznania,  z  Poznania  do  Ka- 
lisza, /  Kalisza  do  Łowicza,  z  Łowicza  do  Warszawy,  z  War- 
szaw-- do  Krakowa  na  koronacyą;  i  po  koronacyi  we  dwie 
niedzieli  obiecują  Szwedowie ,  że  ustąpi  Moskwa  z  granic  Li- 
tewskich. Z  Kozakami  spróbowawszy  szczęścia ,  chce  się  roz- 
mówić i  z  Prusakami.  Chorągiew  L^sarska  Pana  Wojewody  Po- 
znańskiego przyjęła  służbę  u  Szwedów,  i  inszych  wiele  Kozac- 
kich pieszych.   Rajtarskie  Chorągwie  etc. 

333. 

Janusz  Xźę  Radziwiłł  Hetman  W.  X.  Litewskiego 

DO  XCIA  BOGUSŁAW^A  RADZIWIŁŁA,  BRATA  : 
I  SUPPLEMENT 

2  Kiejdati  26  Sierpnia  i 656. 

Jcmiie  Oświecone  Xie,  Mci  Panie  i  Bracia  I 

Liziwno  mi,  dziwno  mi,  aż  włosy  na  głowie  wstają,  tak  jestem 
soUicitus  o  WXMć.  Naprzód,  że  WXMć  tak  długo  na  Podlasiu 
inter  saocum  et  saxiim  haeres;  tSecundo,  że  się  WXMć  z  Kur- 
firsztem  dotąd  ani  (U  succursu  ani  de  rcceptu  nie  zniósł,  {itio  Że 
WXMć  z  tąd  do  Słucka  ordynanse  dawać  każesz,  gdzie  i  prze- 
jazdu nie  masz.  WXMć  siedzisz  tam  między  podejrzanemi.  Bo 
z  jednej  strony  łowić  WXMć  Dwór  pewnie  będzie,  i  przemyśli- 
wać  tak  i  owak  o  WXMci.  Z  drugićj  strony  szlachta  Brze- 
ska i  Pana  Podkanclerzego  Litewskiego  fakcya  suspiciefiłur. 
Z  trzecićj  strony  ludzie  Koronni  co  od  nas  uciekli; —  z  czwartej 
ci  zdrajcy  co  z  obozu  wyszli,  i  ^onfederacyą  podnieśli,  nie  tyl- 
ko majętnościom  moim  ale  i  przyjaciołom  i  sługom  infepisi,  a  do 
Króla  iść  mają.  Tych  WXMć  albo  potkasz,  albo  oni  zdrajcy 
domyśla  się  czego.  Ja  Panem  Bogiem  się  świadczę,  drżę  kiedy 
na  WXMci  tak  długie  na  Podlasiu  bawienie  się  patrzę.  Ej  łako- 
maż  to  rzecz  brat!  Kurfirszta  w  Prusiech  nie  masz;  jest  w  Mar- 
grabstwie,  i  stiadż  nie  może  się  przez  wojska  Szwedzkie  do 
Prus  przebrać,  aż  się  z  Szwedami  akkomoduje.    Żona  moja 
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w  Tauroga(^h  cztćry  mile  od  Tylcy,  ^dzie  wiciny  wszystkie  mo- 
je i  z  rzeczami.  WXMć  nie  wątpij,  źe  nigdzie  rzeczy  swoich  se- 
eurim  nie  możesz  złożyć  jako  tam;  ho  i  krew  z  Kurfirsztem: 
a  o  Szwedy  frasować  się  nie  trzeha.  Do  Słucka  zaś  azaż 
'  WXMci  nie  hliżćj  i  nie  sposobnićj  niż  mnie?  Rozumiałem  jed- 
nak, żeś  WXMć  (ul  omnes  istos  casus  intbrmacyą  swą  praenm- 
nire  Pana  Petersona  raczył;  i  on  sam  ht^dzie  wiedział  co  czynić; 
l>o  to  na  oko patet,  że  nas  debilitować  z  umysłu  chciano,  kiedy 
nam  te  świćże  posiłki  (nawłosy  raczćj  zesłane)  odbierano.  In 
hunc  casum  trzeba  było  dobrze  Pana  Petersona  informować. 
Pisze  jednak  do  niego  i  posyłam ,  jakokolwiek  będzie  się  mógł 
do  niego  list  i  uniwersał  ten  przebrać.  WXMć  spiesz  się  z  tam- 
tąd :  możesz  i  w  I^usiech,  mianowicie  w  tćjże  Tylcy,  subsisłere. 
znosząc  się  ze  mną,  a  Królowi  pokazując,  że  się  ze  mną  nie  łą- 
czysz. Tam  będąc,  i  Prusaków  WTCMć  sobie,  ile  in  ahsentia 
Pana  ich,  ułapić  możesz.  Rzeczy  moje  i  słudzy  moi  przy  WKMci 
securitałcm  mieć  mogą ;  bo  się  ci  zdrajcy  konfederaci  cale  na 
nich  rozpasali.  Myśleć  ja  o  nicli ;  ł)yle  mi  od  Szwedów  kawale- 
rya  tylko  przyszła,  że  hn  od  Spasi  załuegą,  i  między  samych 
kość  rzucą.  Tu  od  Moskala  mamy  trochę  luftu;  bo  gońcowie 
ustawicznie  biegają.  Zda  mi  się,  że  się  Moskwie  nie  chce  wa- 
dzić z  Szwedami,  którzy  o  nas  powadzić  się  z  Moskalem  goto- 
wiusieńcy,  i  już  morzem  w  tył  gotują  im  gości.  U  Boga  i  u  świa- 
ta excusabŁmur,  żeśmy  tę  przyjęli  protekcyą,  kiedy  nas  Lit^vę 
wydano;  a  kiedy  Moskal  w  Wilnie  stanął,  (czego  Wielka  Pol- 
ska nie  miała,)  a  my  z  bićdy  do  czego  rzucić  my  się  mieli? 
Wszakże  nie  koniec:  i  ratować  nas  mogą, —  i  nam  recedere  wol- 
no. A  co  mówią,  że  się  to  dawno  przez  mię  kłuło, —  niech  dja- 
ł)eł  wykłuje  moją  duszę,  jeślim  się  kiedy  o  to  znosił  dawnićj 
od  tego  czasu,  jakośmy  z  Wilna  list  pisali.  Zaczęło  się  to  dzie- 
ło, kiedy  inaczćj  ratować  się  sposobu  nie  było.  Wszak  czas 
wszystko  odkryje.  Graf  Magnus  wczora  w  Birzach  stanął,  któ- 
re od  tygodnia  poddane.  Zamek  tylko. —  De  caetero  rządy,  są- 
dy, gospodarstwo,  władza,  przy  mnie  i  przy  moich; —  uwieżć 
i  wywieźć  co  chcę  wolno.  Graf  Lebenhaupt  basztart  du  Roi  Gu^ 
stare.  Tenm  dać  12,(XK)  pod  komendę  mają.  Sam  Graf  Magnus 
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w  8,(XX)  powoli  postępuje:  8,000  ordynowano  w  Inflancłech  od 
granic  Moskiewskich.  Za  teiniż  i  salwygwardye  Szwedzkie 
z  ordynansem  moim  poszły  do  Trok,  Kowna,  Wilkomierza,  Ce- 
sarki,  Dubinek  (a  te  tam  pono  po  charapie).  Niewiem  jako  ich 
Moskwa  przyjmie;  z  tąd  będzie  próba,  quid  sapU  Moskwa. 
A  Szwedowie  tych  ludzi  swych  odżałowali  umyślnie,  przyczyo- 
ki  szukając  zwady.  Car  w  Wilnie  haereł.  Złotoryuko  w  Kownie, 
albo  nad  Kownem  raczćj,  radby  z  nami  pohałasował  się;  ale 
przez  rzekę  nie  śmić:  a  nam  do  niego  nijak.  Wuiwecz  jednak 
i  oni  palą  gdzie  mogą,  i  chłopi  po  lasach  i  na  przeprawach  ich 
biją,  i  ongi  całą  sotnię  w  Czerwonym  Dworze  moinL  wycięło 
w  nocy. —  VVXMć  dla  Boga  spiesz;  dawaj  znać,  co  się  dzieje, 
a  bądź  łaskaw. —  Z  Kiejdan  d.  20  AugusH  1655. 

WKMci  brat  i  sifiga 
J,  Rndziuńłi  Hetman  WX,  Litewskiego. 

Supplement. 

Kiedybys  WXMć  ostrożnie  tych  konfederatów  mijając  (bo 
dla  Boga  nie  dufać  im)  a  capita  ich,  jako  jest  Zyromski,  Kmi- 
cic, Lipnicki,  Kotowski  (a  ten  z  Kmicicem  najgorszy,)  do  siebie 
zaprosił,  a  powiązawszy  zdrajców  do  Prus  uwiózł,  żeby  ich  do- 
stać mógł;  albo  jeśli  wykraść  trudno,  łby  im  pourzynać  kazfd,— 
uczyniłbyś  WXMć  taką  rzecz,  którąbyś  Litwę  i  dom  swój  rato- 
wał i  rzeczy  tak  naprawił,  żeby  już  w  Litwie  nikt  przeciwko 
nam  nie  pisknął.  Ale  jak  się  to  złe  rozszerzy,  nie  tylko  wojsko- 
wi ale  i  Powiaty  odpadać  będą,  i  jeszcze  nam  co  gorszego  wj- 
rządzić  mogą.  Dla  Boga  extrenM  iiecessUas  ejołremi^  nititur  ra- 
tionibus.  Tentanda  omnia;  bo  tu  już  nam  o  reszt  idzie.  Hoccm- 
fido  WXMei;  i  jeśli  lyossibilc,  per  omnia  sacra  et  profana  pro- 
sząc, exeqHenda  commendo.  Myślę  ja  tam  i  Szwedów  tejże  go- 
dziny zemknąć,  byle  przyszli.  WXMć  Prusaków,  którzy  niepo- 
dobna żeby  nie  mieli  przy  tćj  swej  woli  szarpnąć,  do  tegoż  dy- 
sponuj. Szlachta  zdarta  i  chłopi  dopomogą.  Ron  mój  z  włością 
i  okolicą,  a  na  ostatek  Chorągiew  moje  Usarską,  dla  Boga,  od 
rectum  racz  WXMć  dysponować  ( bo  i  ci  snąć  zarwali  złego  po- 
wietrza), żeby  mię  nie  odbiegała,  ażeby  tjoh  zdrajców  znosić 
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pomogła.  Pójdzie  co  żywo  przy  nit^,  jak  iia  miód,  a  obłowią  się 
nie  fcidajako.  Dutkamer  tóż  tam  do  WXMci  biegł  do  Regimen- 
tu Wolskiego,  byle  go  nie  wzięli  związawszy,  i  dla  ludzi  sup- 
plementu.  Dla  Boga  pomyśleć  o  tych  zdrajcach,  żeby  sucho  nie 
uszli:  a  jeśli  znieść  ich  trudno,  rozpłoszyć  przynajmnićj. 

Wątróbka. 

Miłościwe  Xże!  Racz  WXMć  rzeczy  moje  z  Zabłudowia 
i  działek  parę  i  konie  jezdne  wywindować  rozkazać,  możnali 
przy  sobie.  A  jeśli  już  próżno,  żeś  WXMć  wyjechał,  t^y  radź 
dobru,  żebym  na  tćm  nie  szkodował.  Sam  WXMć  w  drodz'e 
bądź  ostrożnym;  a  o  tych  frantach  dla  Boga  pomyśl  WXMć; 
żeby  ich  rozpłoszyć,  żeby  do  Króla  nie  szli.  Gotując  się  za  Za- 
błudów, piwa  tam  mocne;  jako  się  popiją,  żeby  ich  wyrżnęli, 
każdy  gospodarz  swego.  Bo  nie  godni  nic  lepszego:  ale  capita 
uprzątnąwszy,  poszłoby  to  w  rozdrób. 

334. 

Tenżk  do  Harasimowicza  Urzędnika  Zabłudowskiego, 
list  wraz  z  supplementem 

2  Klejfian  26  Sierpnia   /^/»/>. 

Panir  Harasimowicz ! 

1  eraz  czas  pokazać  życzliwość  dobrego  sługi  ku  Panu.  Cokol- 
wiek pieniędzy  zebrać  możecie  jakichkolwiek ,  i  wy  w  Zabłu- 
dowiu,  i  Pan  Przyński  w  Orlu,  choć  publicznych  podatków,  choć 
czynszów,  arend,  przysyłajcie  mi  jak  najprędzćj.  Możecie-li  i  wsi 
jakie  sąsiadów,  mieszczanom  zawieźć  i  zastawić,  biorąc  pie- 
niądze co  najwięcćj  na  nie;  i  gdziekolwiek  się  jedno  sposób  po- 
da, na  dostanie  onych  starajcie  się,  a  do  mnie  odsyłajcie.  Ko- 
nie i  rzeczy  wszystkie ,  cokolwiek  tam  jest,  ba  i  w  Orlu  lichtarz 
wielki,  i  co  inszego,  obrazy,  ochędostwa,  a  najbardzićj  działa 
owe,  co  w  ganku  stoją,  przy  Xciu  JMci  Panu  bracie,  wyślycie; 
bo  alias  rozbojów  bać  się  trzeba.  Jeśliby  z  łożami  ciężko  było, 
to  same  tylko  działa  bez  łożów:  i  to  okryć,  żeby  nie  wiedziano 
co  wiozą.  A  te  rzeczy  do  Prus  jaknajprędzćj  wymknąć,  strzegąc 
8ię  najbardziej  tych  zdrajców,  co  w  wojsku  mojćm  bunt  podniósł- 
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8zy,  moje  Starostwa  tłoczą,  i  na  Zabłudów  się  gotują,  idąc 
snadż  do  Króla.  Z  którj  mi  bić  się  trudno,  bo  przecie  gromada; 
ale  albo  ich  wpuściwszy  pięknie  popoić,  a  w  nocy  8piąc}'ch 
wyrżnąć,  (każdy  gospodarz  uczynić  to  może,)^bo  ich  w  piwach 
mocnych  potrać;  albo,  o  co  tam  nie  tradno,  swawolną  także  kupę 
na  nich  zemknąć,  coby  się  na  nich  obłowili:  bo  lepszego  ci 
zdrajcy  nie  godni.  Dla  Boga,  spalcie  ten  list  a  z  Xiędzem  Pand- 
lewskim  naradźcie  się.  Panu  Bogu  Was  oddaję! —  Z  Kiejdan 

^(^A'^*i-  .T.Radzi,rm. 

Supplement. 

Win,  jeśli  nie  można  wywieźć,  (bo  tu  już  u  nas  nigdzie  go 
niedostauie,)  tedy  w  skok  za  gotowe  poprzedawać;  a  jeśh  się 
kupiec  nie  najdzie,  tedy  w  ziemię  pozakopywać,  byle  nieznacz- 
nie, ażeby  nad  dwóch  o  tćm  nie  wiedziało.  Beczkę  jednak  ja- 
ką i  dragą  w  Orlu  i  w  Zabłudziu  zostawić,  a  to  z  lepszych 
i  słodszych ;  coby  się  to  iiłakomili  na  nię ;  a  podprawie  mocno 
trucizną,  żeby  starszyzna  przynajmnićj  po  wjazdy  chała,  to  sie 
drażyua  rozbieży.  Dla  Boga,  życzliwie  mi  w  tćm  posłużcie,  a  se- 
kretnie przez  miłosierdzie  Boże:  a  palcie,  co  piszę;  i  ktokolwiek 
o  (zem  wiedzieć  będzie,  odsyłajcie  go  do  mnie.  Abo  sami  najdą 
i  wypiją,  abo  jednając  może  im  ten  napój  podarować. 

335. 

P.  OŚWIĘCIM  DO  Marszałka  Lubomirskiego 

DONOSI  o  SWEJ  MISSYI  DO  WiTTEMBERGA 

z  Krakowa  H  Listopada  1655. 

Czyniąc  dosyć  rozkazaniu  WTtfPaua  i  powinnemu  obligowi  me- 
mu, krótko  statum  spraw  mnie  zleconych  >vypisuję  WMPann. 
Dnia  wczorajszego  to  jest  we  Wtorek  stanąwszy  tu  maio  co 
z  południa,  starałem  się  zaraz  o  jako  najprędszą  u  JMPana  Het- 
mana Wittemberga  audyencyą;  którćj  iż  nie  mogłem  zaraz  mieć 
dla  wielkich  jego,  jako  udają,  bólów  podagrycznych ,  odłożono 
mnie  do  dnia  dzisiejszego.  Zaczćm  wczorajszego  wieczora  za- 
raz byłem  u  JMPana  Chorążego  Koronnego,  któremu  ftise  pant- 
ta  sobie  zlecone  od  WMPana  przy  oddaniu  listu  opowiedział* 
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szy,  canonicum  na  wszystko  odniosłem  responsum,  które  ustnie 
da  Pan  Bóg  opowiem.  Teraz  jednak  respons  na  list  WMPana 
odsyłam.  Dnia  dzisiejszego  JMPan  Cliorąży  pożegnawszy  Pana 
Witemberga  odjecłiał  za  wojskiem  swojćm,  którego  ma  e/fecti- 
ve  pod  siedm  tysięcy.  Ja  zaraz  po  nim  byłem  u  JMPana  Witem- 
berga; ale  żem  żadnego  swego  nic  mógł  mieć  tłómacza,  nie  tyl- 
ko do  tłómaczenia  mowy  mojój ,  ale  i  do  czytania  listów  (bo  żad- 
nego języka  oprócz  Szwedzkiego  nie  umi^,  jam  tóż  swoicłi  ad  ea 
secreta  zażyć  nie  mógł,)  nie  i)rzyszło,  komplement  tylko  przy  od- 
daniu listów  odprawiwszy  przez  X.  Dzianotego  po  niemiecku, 
i  o  zdrowiu  WMPana,  także  i  rezydencyi  (o  co  oboje  pytał  się, 
przy  szerokićm  ofiarowaniu  się  przeciwko  WMI^anu)  powiedziaw- 
szy, a  o  jego  własnego  prosząc  tłómacza,  wypadło  odłożyć  do 
poobiedzia  ostatek.  Po  południu  tedy  przysłał  do  mnie  Sekre- 
tarza swojego,  którego  na  ten  czas  rano  nie  było,  oznajmując, 
iż  listy  przetłómaczoue  przeczytał,  i  prosząc,  abym  to  wszystko 
w  czóm  się  WMPan  na  mnie  referować  raczył,  przez  niego  opo- 
wiedział. Gdym  go  jednak  informował  w  tej  mierze,  że  niepo- 
dobna rzecz,  aby  miał  ta,k  wiele  rzeczy  pamiętać  do  reformowa- 
nia, i  że  lepsza  rzecz,  abym  ja  zaraz  na  każden  punkt  mógł 
mieć  i  słyszeć  respons,  przyszedł  znowu  do  mnie,  na  audyencyą 
prosząc.  Na  którćj  dobre  dwie  godziny  strawiwszy,  jako  ci  no^ 
tabanł,  którzy  ze  mną  byli,  opo\riedziałem  to  wszystko  fusissi^ 
ni€  per  punctay  tak  in  pMicis  od  WMPanji  negotiis  ^  jako  tćż 
i  przy  walnych  IMMciów  drugicłi  sprawach .  cokolwiek  mi  było 
injtiucłum.  Fuse  i  ou  na  niektóre  punkta  dyskurował,  łoties 
quołics  te  rzeczy  insinuaNdo ,  żeby  prędzćj  uspokoił}*  się  sprawy 
Kpltćj,  gdyby  wszyscy  IchMMPanowie  Senatorowie  \  proccres 
llegni  się  zjechali:  co  wielekroć  itcrował.  Druga,  żeby  sobie 
życzył  wiedzieć  te  media,  któreby  to  miały  byd*  su/ficienłia  ad 
sałisfactionem  utrlusąue  parfis.  Na  pierwsze  dały  się  rationes 
dostateczne,  czemu  to  nie  mogło  być:  o  czćni  fusius  ustnie,  da 
Bóg.  Na  drugie  odpowiedziałem ,  żeście  mi  WMMPaństwo  nie 
konfidowali  tego,  ani  zlecili ;  asekurowali  jednak,  że  tak  są  effi- 
cacia,  iż  mogą  da  Bóg  szczęśliw}'  sorłiri  effectum.  Kilka  ra^y 
napierał  się  tego,  i  życzył  sobie  słyszeć  je,  ale  żem  ja  nie  miał 
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tego  zleeenkL  tradnom  się  miat  deklsr«*wae:  powiedrimimT  u 
ostatek,  teście  to  WMM Panowie  zachowali  ^obie  do  dai«xe| 
kompozyeyL  Czjdi  poteoi  diffituliatf^s  dwie.  Jedoc ,  obawiaiar 
się .  aby  Król  Jlić  ua«z  miał  na  tfimte  pozwolić,  loboby  Szwfdi- 
ki  chciaŁ  Draga,  tehy  \hA  preteitein  tej  kompozrcri  ck^  Kre»- 
loui  Szwedzkiemu  nie  upływał  ad  r^>  f^r^dns.  PowiedziiJeB 
ja  na  pierwgzą,  żeście  WMMPanowie  pewni  tego,  ie  EjtóiJMi 
naaz  przepadnie  ch< k*  na  jedno  z  tak  wielu  »i^f  mim  .  i  że  go  jił 
WMPan  dysponujesz  do  tego.  Ad  aiterum  rzekłem*  te  taka  kos- 
pozycya  która  in  tam  urgenti  ca^u  i  z  bliska  takie  bez  wsieit- 
kich  prapUmi noria  i  cereuionij  Oilpmwowai^-  się  będzie,  czisi 
wiele  nie  może  wziąć,  bo  zaraz  trzeba  do  samej  rzeczy  przystą- 
pić i  prędko  dla  uspokojenia  koniec  uczynić.  Po  (fiogicfa  tam- 
dem  pro  d  contra  r<'Zmowach,  stanęło  wszystko  na  tem.  ie  obie- 
ca! Królo\n  \17pisac,  coby  tem  lepiej  bydź  mogło.  Posłał  u 
mną  tegoż  Sekretai-za,  aby  sobie  te  wszystkie  pnnkta  naiio- 
tował;  jakoż  i  uczynił.  Daj  Boże  aby  tak  dobrze  i  rzetełue 
w  swym  języku  dołożył  tego,  jakom  mu  w  łacińskim  opowie- 
dział,  zaczćm  jutro  raniusieńko  zai  Królem  wyprawić  obiecywał; 
a  ja  aż  do  Niedziele  na  respons  tu  oczekiwać  będę,  któn-  skoro 
przyjdzie,  dniem  i  nocą  pospieszać  zechcę,  żebym  jako  najprę^ 
dzćj  na  Lobowli  stan^  Oddając  się,  He.  w  Krakowie  d.  S  .Yo- 
rembris  1055, 

List  on  innego  przyjaciela  do  tegoż  Marszałka 

z  nietfńadomeyo  miejsca,  6  Listopada  7^.>/>. 

1  bez  rozkazania  WMPana  miałem  ten  cały  propozyt,  o  wszyst- 
kićm  coby  się  działo,  na  sejmiki  dostateczną  dać  fiiadomość. 
Pogotowiu  teraz,  kie<ly  mara  expres$am  tolunfcUem^  uczynię  to. 
Jednak  i  w  tćm,  eo  możność  moja  zniesie,  usłużę,  jako  mi  in- 
jungere  raczysz.  Aczci  jakoś  o  tjm  sejmiku  powątpiewają. 
Nóbiliias  duhia,  quo  inclinet.  O  ąąjmiku  i  sejmie  wiedzieć  i  my- 
śleć nie  chcą;  ja  jednak  non  despero,  że  te  determinowane 
a  ua  prośbę  nasze    iisihią  prolongowane  zjazdy  dojdą;  ekykt 
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.że  imąua  fata  do  ostatniego  nas  chcą  praedpitare  terminum. 

Annolacya  w  rękopunnie: 
„Pankta  niektórym  Województwom   podpisane  i   od    nich  pńyjęte 
snąldsieaz  między  inszemi  artykułami  w  księgach  czerwonych  nowszych, 
które  się  poczynają* 

337. 

OświEGiMA  DO  Marszałka  Lubomirskiego  list  drugi 

z  Krakowa  7  Listopada  1666. 

1  ićrwsze  pisanie  jakom  odjechał  z  pokuty  klasztomćj  dziś  mi 
oddano  od  WMPana,  które  jaką  taką  in  patienHa  przyniosły  se- 
curit€Uetn.  Tu  zaś  mieszkając  ^  chocci  trochę  weselćj,  ale  cóż 
potćm,  kiedy  zawsze  in  timore  et  tremare.  Zda  się,  że  siedzimy 
doma;  lecz  na  stolicę  patrząc,  nie  trzeba  sobie  obiecywać,  tylko 
co  nam  dziś,  to  wam  jutro.  Jak  tam  nie  st:inie,  trzeba  będzie 
infallibiUier  dawać:  o  czćm  pisać  siła  nie  godzi  się.  Co  do  no- 
win, jakie  tu  są,  posyłam  do  WMPana;  a  te,  jako  baczyć  mogę, 
więcćj  są  z  domysłów  ludzkich,  niż  in  rei  veritate.  O  Dworu, 
ani  tu  w  Krakowie,  tak  tu,  jako  i  tam,  trzeci  tylko  wiedzą,  co 
się  dzieje  na  świecie.  To  pra^cipuum:  kiedyby  były  wojska  oboje, 
i  przy  nich  IMPP.  Senatorowie  stanęli,  i  IchMciom,  i  nam  byłoby 
lepiej.  Sami  się  z  tego  śmieją ;  mówiąc,  żeby  się  dał  był  Król 
o  wszystko  przywieżdż,  czegoby  byli  potrzebowali.  Ale  że  searsi- 
ram  gratiam  sobie  obiecują,  tak  mi  się  dostało  słyszeć,  etc.  etc, 

JMP.  Starosta  Jaworowski  srodze  fulminuje  na  JMPana 
Wojewodę  i  mową  i  pismem. 

Sccunda  Novenibris.  Wzięli  Panowie  Posłowie  odprawę 
w  Proszowicach.  Już  w  nocy  podpisał  im  Król  artykułów  pod 
dwadzieścia;  między  niemi  pićrwszy  liberum  exercitium  rełi- 
gioniSj  ale  indemnltatem  ecchsiurum  nie  wspomniono,  i  owszem 
snadż  na  Króla  obrócić  chcą. 

Secundum,  Libertatem  iwbilium,  ale  non  licmtiosam.  Jako 
to  oni  interpretować  będą,  jam  stary,  młodsi  obaczą.  IchMMć 
Panowie  Hetmani  pod  Nowćm  Miastem  mają  iść  do  pocałowa- 
nia ręki,  a  wszystko  pod  Sędomierzem  się  pisać. 

Posłani  Panowie  Potocki,  Oboźny  Koronny,  i  P.  Ostroróg, 
z  pi^rwszeirii  Posłami  krzywo  na  się  patrzą.  Seorsivo  loco  sto\«; 

4a- 
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Z  Sejmików  uie!  doptóro  o  tóm  w  Warszawie:  abo  t^ż  bez 
nieb  elekcya,  jako  powiedają,  za  Uniwersałami. 

Moskwa  z  Kozakami  przedmieście  popalili  w  Lnblinie. 
Żydów  snadź  na  dziesięć  tysięcy  wycięli:  miasto  splądrowali 
ale  przecie  w  mieście  nic  wiele  zabijali.  Inter  caetera  drzewo 
Krzyża  Świętego  u  Ojców  Dominikanów  wzięli. 

IcbMMć  Pano^ne  wojskowi  pićrwsi  do  tego  wiodą  stałum, 
aby  Kozaków  przysiodłać.  To  powiedają,  że  sobie  życzy  Król, 
aby  go  Moskwa  zaczepiła  i  cboćby  jedną  cegiełką  ze  Smoleń- 
ska. Szlachty  naszej  chce  siła  przystawać  w  służbę  dworzań- 
ską.  Ale  tak  Król  odprawuje:  „kto  w  wojsku  służy,  mnie  służy: 
iuakszćj  służby  nie  potrzebuję".  Jakoż  podobno  teraz  od  nas 
wczasy  odpadną,  i  bić  się,  choćbyśmy  nie  chcieli,  musimy. 
Straże  wielkie  okolu  na  milę,  gęste,  ciche,  bez  wołania.  Nie  sły- 
chać: „Panie  Jakóbie",  co  owo  wołają;  a  co  większa,  nic  się 
nie  rozrywają  pułki;  wraz  idą,  jakoto  z  pod  Proszowic  nie  m- 
szył  się  Generał  Dulvlas,  aż  Pułk  JMPana  Chorążego  Koronnego 
przyszedł.  Mają  oko  na  naszych,  kędy  się  obracają,  i  są  in  tm- 
gna  observationp,  z\n  łaszczą  JMP.  Cliorąży  Koronny.  JMP.  Sta- 
rosta Nowomiejski  iniał  prosić  Króla  JMci  na  wstęp:  nie  wiem- 
że!  Praesidiuin  zostawić  ma  w  Wiślicy  i  w  Sędomierzu.  Tu 
w  Krakowie  i  w  Niedzielę  nie  próżnują:  w  żywność  kazano  się 
przysposabiać,  a  teraz  wszystkie  bronie  sub  juramenło  oddają 
na  ratusz.  Podatki  wielkie;  i  drugie  obiecują,  i  chlćb  znowu. 

338. 

P.  WURTZA  (łLBEKNATORA  SZWKDZKIEUO  W  KkAKOWIE 

BEKWIZYCYE     PIENIljŻNE    1    EFFEKTOWE     Z   DÓBR     PEWNYCH 

2  Krakoica  S  Listopada  t6o'>. 

Najjaśniejszego  i.  S aj  potężniejszego  Króla  JMci   Sznedzkief^' 
postanowiona  Generał  -  Maj  ar  wojsk  piechot  nych,  także  Za  mh 

i  Miasta  Krakawa  (iubernutor  (  Wurtz ). 
Wszem  w  obec  i  każdemu  z  osobna,  komu  to  wiedzieć  należy? 
w  jakimkolwiek  stanie,  kondycyi  i  dygnitarstwach   będącym, 
wiadomo  i  oznajmirmo  niech  będzie:  iż  po  zleceniu  i  rozkazaniu 
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Najjaśniejszego  Najpotężniejszego  Króla  JMci  Szwedzkiego 
Pana  naszego  miłościwego,  gdy  tak  świeckim  jako  i  duchownym 
przez  wszystko  Województwo  Krakowskie  już  przedtem  pewna 
niejaka  uczyniona  jest  dystrybucya,  aby  każdy  Powiat  i  w  tych 
Powiatach  mieszkający  Obywatele  Biskupstw,  Kanocictw, 
Opactw  i  klasztorów,  uczyniwszy  przedtćm  słuszną  i  równą  pro- 
porcyą  na  wszystkie  majętności ,  rzeczy  i  possesye  ich  własne, 
nie  tylko  na  pewTie  summy  pierwsze,  ale  i  na  zboże,  i  inne  rzeczy 
na  dobro  pospolite  i  na  pożytek  żołnierski  należące,  przyło- 
żywszy do  tego  pewnych  robotników,  jako  w  pomienion^j  pierw- 
szej repartycyi  albo  dystrybucyi  szerzej  się  to  opićwa,  pierw- 
szego dnia  do  Krakowa  przyjechali.  A  gdy  się  to  na  każden 
dzień  pokazuje,  że  większa  część  tych,  którzy  do  tćj  dystrybucyi 
i  repartjcyi  należą,  do  tego  czasu  dosyć  po>vinnościom  swoim 
nie  uczynili,  dlatego  teraz  znowu  wszystkich  i  każdego  z  oso- 
bna tak  świeckich  jako  i  duchownych  teraźniejszym  Uniwersa- 
łem przyjacielsko  i  z  urzędu  naszego  dotąd  napominamy,  abyście 
zaraz  pierwszego  dnia  od  pubHkacyi  tego  Uniwersału  naszego 
wszyscy  to,  coście  według  pomienionej  dystrybucyi  i  reparty- 
cyi  wypłacić  powinni,  jak  najprędzej  do  Krakowa  przesyłali, 
i  żeby  to  przesyłano  było,  o  to  się  jak  najpilnićj  starali,  inaczój 
nie  czyniąc  pod  prawem  wojskowćm  ustanowionym  bez  wszel- 
kiej odwłoki,  i  exekucyi  na  was  extendowanćj. —  Datum  Cra- 
coviae  d.  8  Nouembris  1655, 

Stacye  z  majętności. 


Z  Jakubowic  i  Stogniowic. 
Na  pomoc  i  pożywienie  tutejszej  (Jrwardyi  Królewskiój 
dobra  szlacheckie  Jakubowice  i  8togniowice  JMci  Panu  Micha- 
łowskiemu należące  w  Powiecie  Proszowskim  leżące,  ze  wszyst- 
kiemi  włościami,  teraźniejszego  miesiąca  jako  najprędzej  mają 
wystawić  pod  exekucyą  wojenną. —  Signatum  Crac()viae  die  1 
Novembris  1055, 

Pieniędzmi Talerów  19      —      — 

Żyta ćwiertni  19  iavax^V^    *^ 
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Słodu ćwiertm  13  miardc    T/, 

Chmielu ćwiertnia  1  „         1*/, 

Owsa                  ćwiertni  29  „        14 

Słoniny  albo  mięsa ftmtów     19  —     — 

Siana wozów       2  —     — 

Słomy wozów       2  —     — 

Konopi  na  knoty ftmtów     38  —     — 

Z  Strzałkowie. 

Pieniędzmi Talerów    5  groszy  58 

Żyta ćwiertni     5  miarek  15 

Słodu         ćwiertni     3  „       22 

Chmielu „         —  „       11 

Owsa ćwiertni     9  „       10 

Siana wozu        \^  —     — 

Słomy wozu        '/,  —     — 

Zgrzebi ftmtów     11  —     — 

Z  Sobonowic. 

Pieniędzmi     ....!....    Talerów     4  groszy  40 

Żyta                   ćwiertni     4  miarek  12 

Słodu ćwiertni     3  „         8 

Chmielu „         —  „       11 

Owsa ćwiertni     7  „        13 

Mięsa  albo  słoniny ftintów       4  —     — 

Siana  albo  słomy wozu         7-  —     — 

Zgrzebi ftintów       9  —    — 

Z  Słupi. 

Pieniędzy       Talerów  21  groszy  70 

Żyta ćwiertni  20  miarek  20 

Słodu ćwiertni  20  „      — 

Chmielu ćwiertni     3  miarek  18 

Owsa ćwiertni  42  „       22 

Słoniny ftmtów     20  —     — 

Siana wozów       3  —     — 
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Słomy        wozów       3       —      — 

Zgrzebl fantów     44      —     — 

Z  (!hlewic. 

Pieniędzy Talerów  10  —  — 

Żyta ćwiertni  6  miarek  6 

Słodu ćwiertni  6  „  — 

Climielu ćwiertni  2  „  6 

Owsa ćwiertni  26  „  — 

Słoniny fimtów  12  —  — 

Siana wóz  1  —  — 

Słomy wóz  1  —  — 

Zgrzebi fiint<')w  2<)  —  — 

Z  Chobdzia. 

Pieniędzy       Taler  1  groszy  36 

Żyta ćwiertni  6  miarek  11 

Słodu ćwiertni  o  „  — 

Chmielu ćwiertnia   1  „  — 

Owsa ćwiertni  10  „  — 

Słoniny funtów  ó  —  — 

Siana wozu  '/^  —  — 

Słomy wozu  '/^  —  — 

Zgrzebi funtów  2  —  — 

JKMci   Wojska  Szwedzkiego 
(wtnerał  -Afajor  i  Gubernator  Krakowski. 

339. 

Treść  listu  z  Tokunia 

około  if  Listopada  1656. 

Pan  Instygator  (/.  4  Xovembris  w  Toruniu  stanął;  d.  fj  ejusd^m: 
z  tamtąd  wyjeeliać  miał  do  Kurfirszta  JMci,  którego  miał  za- 
stać w  Zambrzeznie. 

Conclusio  traktatów  o  ligę  z  miastami  i  Stanami  Prussiae 
lieyalls  ad  octavatn  Nove}nhris  odłożone  było.  Zjeełiać  inifeli 
gwoli  tego  do  Malborka:  JMP.  Wojewoda  Malborski,  P.  Chofąźy 
Cłiełniiński;  P.  Szawgoez  i  P  Tncłiółka. 
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W  Biskupstwo  Chełmińskie  już  wojska  Kurfirsztowe  we- 
szły. Miasta  do  dwudziestu  dni  względem  tćj  konjnnkcyćj  na 
deliberacyą  wzięły  sobie.  Olendrowie  tćj  zimy  w  domu  zostawać 
będą;  na  wiosnę  czterdzieści  dwa  okrętów  obiecują.  Posłów  do 
Króla  Szwedzkiego  posyłają.  Poseł  Francuzki  także  do  Króla 
Szwedzkiego  idzie  d^Anancort  z  ostrą  instrukcyą.  Angielską 
armatę  na  morzu  Hiszpani  zbili.  —   Lwów  z  łaski  Bożćj  w  cale. 

340. 

Uniwersał  Króla  Jana  Kazimierza 

s  Opola  20  Listopada  ISfift. 
Jan  Kazimierz  etc. 
Jaśnie  Wielebnym,  Jaśnie  Wielmożnym,  Wielebnym,  Wiel- 
możnym, Urodzonym  Dygnitarzom,  Urzędnikom  ducłiownjin 
i  świeckim  tak  Koronnym  jako  i  WXLgo  i  wszystkiemu  Rycer- 
stwu 1  wszystkim  zgoła  w  obec  Obywatelom  wszystkiej  kondy- 
cyi  i  stanu  ludziom  w  Państwach  Naszych  będącym  uprzejmie 
i  wiernie  Nam  miłym  łaskę  Naszą  Królewską. —  Jaśnie  Wielebni. 
Jaśnie  Wielmożni,  Wielebni,  Wiehnożni,  Urodzeni  uprzejmie 
i  wiernie  Nam  mili  etc.  Bogu  samemu  doskonałością  swoją  pne- 
nikającemu  najskrytsze  skrjiości,  wszystkiemu  światu  >vrodzo- 
ną  ciekawością,  i  istotnie  dochodzącemu  tójże  skrytości,  wia- 
domo dobrze,  z  jakową  my  żarliwością,  a  poddani  Nam  niektó- 
rzy oziębłością,  drudzy  przewrotnością,  sta  warny  o  dobro  po- 
spolite w  pieczołowaniu.  Aniżeśmy  jeszcze  za  zrządzeniem  Boga 
dobrotliwego  jęli  się  rządu  tych  Państw,  ruszone  były  ciężko  od 
rebellizantów  Kozaków  spoprzysiężonych  zno>vu  z  Tatarami 
bunty  uwikłane  wojną.  Nie  strachaliśmy  się  jednak  nic  t^m. 
abyśmy  się  nie  mieli  byU  podjąć  tego  Królestwa,  na  które  Nas 
głosy  Uprzejmości  i  Wierności  Waszych  obierały  i  posadziły. 
Przyjąwszy  tedy,  Hóg  widzi,  nie  tak  dla  przywrócenia  tytułów 
i  ozdób  których  z  domu  Naszego  już  chwała  Bogu  jesteśmy  syci, 
jako  dlatego,  abyśmy  pracami  uaszemi  miłość  ku  nam  Uprzej- 
mości i  Wierności  Włiszych  nagrodzili, —  przez  te  siedm  lat 
panowania  Naszego,  żadnych  smaków  i  słodkości  inszym  Kró- 
lom i  Monarchom  pospolitych  nie  zażywaliśmy;  ale  w  usta^ioz- 
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ych  pracach  i  niewczasaeh  zostajemy,  starając  się  o  to,  jako- 
yśmy  pożądany  pokój ,  a  z  niego  obfitość  i  wszelakie  ozdoby 
ik  najprędzćj  wprowadzili.  Zdarzył  Pan  Bóg,  że  ten  pierwszy 
ieprzyjaciel  pod  Beresteczkiem  porażony,  do  dawnego  posłn- 
zeństwa  przyszedł.  Ale  kiedy  znowu  krzj^wdami  niektórych 
ikomych  Panów  rozdrażniony,  do  tego  związku  i  wojny  zbun- 
)wał  się ,  znowu  Nam  przyszło  w  osobie  naszćj  przeciwko  nie- 
m  iść;  i  w^tenczas  wygodzilo  sii^  intencyi  niektórych  Panów 
'krainnych,  którzy  żałując  krwie  rozlania  poddaństwa  swego , 
yczyli  rozerwać  ten  związek  z  Tatarami  uczyniony.  Dokaza- 
śmy  tedy  tego,  i  onych  na  swą  stronę  przeciągnęliśmy.  Nie  po- 
logło  to  nic  wiarołomnemu  rebellizantowi ,  a  któremu  raz  po- 
nakowało  nieposłuszeństwo,  w  nim  zawsze  zostawa.  Starał 
ę  o  to,  aby  się  zdał  pod  ])rotekcvą  Cara  Moskiewskiego,  który 
akt  i  przysięgi  Nam  nie  dotrzymawszy,  pierwej  wojnę  wpro- 
adził  i  niektóre  prowincye  posiadł,  niż  Iprzejmości  i  Wier- 
ości  Wasze  odi)ór  przeciw  niemu  obmyślili.  To  nie  Naszą  nie- 
bałością  także  omieszkaniem  dzieje  się;  ale  tćm,  że  Uprzejmo- 
ń  i  Wierności  Wasze  dopinacie  prywat  swoich,  kiedy  albo  cale 
ejmy  rwiecie,  albo  o  obronie  tak  długo  zwłóczycic,  ażby  po 
oli  Waszćj  ambicyi  dosyć  się  stało.  Na  Sejmikach  zaś  uchwa- 
nych  podatków,  jedni  nic  wydawali,  drudzy  wydanemi  żle 
:afowali;  zkąd  niepłacony  żołnierz  w  ł)unty  z  nieposłuszeństwa 
Hetmanów  wscliodzi.  Aczł)y  to  jednak  nie  zaszkodziło  tak 
irdzo,  gdyby  był  z  trzecićj  strony  (także  połamawszy  przysięgi 
nie  dotrzymawszy  czasu  wyjścia  paktom  z  soł)ą  uczynionych,) 
eprzyjaciel  Szwedzki  z  ludem  nie  nastąpił.  A  ten  w.tak  krótki 
:a8  tak  wiele  posiadł,  o  coł)y  potężnym  wojskom  przez  lat 
iele  potrzeba  wojować,  nie  tak  cnotą  i  dzielnością  swoją,  jako 
ektórych  Naszych  poddanych  oziębłością,  niektórych  prze- 
rotnością.  I3o  jedni  z  nim  od  lat  kilku  (jako  on  sam  zcznawa) 
poddanie  tćj  Korony  traktowali;  drudzy,  gdy  przyszedł,  mo- 
je mu  dać  odpór,  a  przynajmnićj  zabawić  na  sobie  do  więk- 
ycłi  posiłków,  przez  przeprawy  do  przel)ycia  ciasne  i  Igniące 
twie  go  przepuścili;  drudzy  z  nim  pakta  jakieś  zawarli  i  one- 
a  wiarę  poprzysięgli.  Drudzy,  kiedyśmy  się  jut  ni«>i^V\,  OsiQ<:, 
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od  Nas  wcześnie  wiciami  o  pospolitóm  rnszenin  obwieetczeni, 
do  boku  Naszego  nie  przybyli:  drudzy  przjHbywszy,  deklarowali, 
że  się  bić  nie  będą,  ale  stać  w  szyku  w  imprezie  wojennćj,  za- 
miast wstręt  czynić  nieprzyjaciołom.  Mało  zaś  takicłi  było,  coby 
Zamków  od  przodków  ich  dobrze  ufortyfikowanych  dobrowohie 
nie  poddawali,  albo  do  swych  majętności  załóg  nieprzyjaciel- 
skich nie  brali.  Wojsko  tćż  pićniężne  posłuszeństwo  wypo^*fe- 
działo,  i  kiedyby  nię  zaś  bić  o  milą  Matkę  Ojczyznę  było,  mi- 
łość synowska  ich  radziła  upominać  się  jćj  Wodzów  odmiany, 
i  płacy,  i  ntigród,  i  zasługi  u  Nas,  które  Rplta  szczupłe  tylko  na 
samą  prowizyą,  a  nie  na  wszystko  wojsko  naznaczyła.  Upomi- 
nało się  tego  wszystkiego  od  ojczyzny,  która  do  czegt>  już  przy- 
szła, oto  świat  już  widzi,  i  samo  Uprzejmości  i  Wiern<»ści  Wasze 
na  sobie  dobrze  to  wiecie.  My  zaś  w  osobie  Naszćj  ciężką  cier- 
pimy ki'zywdę,  źe  od  swych  niektól-ych  poddanych  niewiernie 
jesteśmy  odstąpieni,  i  komu  zdrowia  i  dostojeństwa  Naszego 
moglibyśmy  powierzyć,  teraz  powątpiewać  musimy.  Kiedy  uwa- 
żymy,  że  za  takowemi  postępkami  większa  się  im  krzywda 
dzieje,  już  i  samemu  Bogu  oraz  nie  mniejszą  bydż  rozumiemy, 
że  się  i)rzy sięga  jemu  oddana  połamała,  wiara  jego  święta  od 
przychodni  z  dawnego  siedliska  swojego  wytrącona;  że  ołtarze 
i  Świątnice  Pańskie  sprotanowane ;  że  Kapłani  i  Panienki  jema 
na  służbę  oddane  w  lasy  albo  w  obce  kąty  naglądają  i  mizeryą 
rozproszone ;  i  pospólstwo  a  bodaj  i  nie  stan  szlachecki  i  Du- 
chowny na  ciężkie  i  nieznośne  podatki  zaprzedany ;  a  nawet 
wolności  i  swobód  starożytne  tiindamenta  zniesione ,  kiedy  bei 
wszystkich  od  kilku  albo  kilkunastu  osób  prawa  i  pakta  z  nie- 
przyjacielem, jakoby  prawie  z  własnym  lianem  postanowione. 
Nie  minął  jednak  czas,  chociaż  już  tak  daleko  postąpił  nieprzy- 
jaciel, abyśmy  utrłiconych  miast  i  prowiucyj  odzyskać  nie  mogli, 
i  Bogu  powinnćj  chwały  przywrócić,  zprotbnowane  kościół}* 
krwią  nieprzyjacielską  ujisycić,  a  wolności  i  prawa  dawne  w  klu- 
bę zwyczajną  i  staropolskie  postanowienie  wprowadzić  nie  mo- 
gli; byle  się  tylko  ta  staropolska  cnota,  i  ona  starożytnych 
przodków  Uprzejmości  i  Wierności  Waszych  ku  Panu  obser- 
vantia  i  miłość;  z  jakowej  się  przed  różnemi  narodami  Nmz 
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Dziad  Zygmunt  Pierwszy  szczycił,  |)rzy\vróciła.  Przystąpiła  tedy 
już  pierwszycłi  występków  odmiana  cnoty.  Komu  Bóg  i  wiara 
jego  święta  pierwsza  nad  wszystko  dobro,  komu  sława  narodu 
nigdy  przedtćm  nie  naruszona,  a  teraz  zrażona,  komu  swobody 
i  wolności  inszym  narodom  pożądane  litość. czynią,  przeciwko 
temu  nieprzyjacielowi  Uprzejmości  i  Wierności  Wasze  powstań- 
cie. Nie  czekajcie  Wodzów  i  Woje  wód,  albo  takiego  porządku, 
jaki  w  pospolitóm  prawie  opisany.  Już  teraz  między  Uprzejmo- 
ściami i  Wiernościami  Waszemi  nieprzyjaciel  będący  wszystkie 
te  rzeczy  pomieszał;  ale  jeden  do  dnigie^M>,  trzeci  do  dwu, 
czwarty  do  trzech,  piąty  do  cztc^rcch,  i  tak  per  coHsefjnem,  by 
tćż  każdy  i  z  własnemi  swemi  ]M>ddanemi  zgromadźcie  się, 
a  gdzie  słuszna,  na  jaki  odpór  zwi(»dzcie  się.  Tam  sobie  wodza 
obierzecie  dopiero.  Jedna  do  drugiej  kupy  wiążcie  się  i  słuszne 
już  wojsko  z  siebie  uczyniwszy.  Wodza  nad  nim  wiadomego 
obrawszy,  osoby  Naszej  poczekajcie,  nie  opuszczając  okazyi, 
gdyby  się  trafiła,  do  porażenia  nieprzyjaciela.  My  byleśmy 
o  okazyi,  gotowości  i  skłonności  ku  Nam  Uprzejmości  i  Wier- 
ności Wiiszych  usłyszeli,  zaraz  natychmiast  przybędziemy, 
i  zdrowie  Nasze  tam  położymy,  gdzie  zaszczycenie  całości  Oj- 
czyzny będzie  potrzeł)owiU5.  Tymczasem  od  przyjaznych  Nam 
Monarcliów  posiłków  zaciągniemy,  i  o  wojsko  pieniężne  staramy 
się;  obiecując  to  po  sobie,  że  nikogo  o  przeszłe  występki  karać 
nie  będziemy,  ani  o  to  pytać  nie  będziemy,  ale  każdego  mile  do 
Ojcowskiej  łaski  Naszćj  przyjmiemy.  Owszem  ktobykolwiek  co 
dzielnego  dla  Rpitej  uczynił,  z  Nas  takiemu  wielką  nagrodę, 
a  prawie  nieśmiertelną  sławę  z  rąk  Naszych  słowem  Królewskióm 
obiecujemy.  Ktobykolwiek  zaś  we  trzech  Niedzielach  przyszłych, 
a  z  odległych  Województw  we  czterech  Niedzielach,  zaś  z  odle- 
glejszych w  pięciu,  dawnego  swego  błędu  nie  odstąpił,  pogoto- 
wiu po  wydaniu  tego  Naszego  Uniwersału  do  przestępnych  wią- 
zał się,  takiemuż  z  Radami  Naszemi,  i  z  wszystkiem  Rycersh^em 
Naszem  natenczas  przy  boku  Naszym  będącćm,  surową  prawa 
jako  contra  perdmUcs  i  skuteczną  exekucyą  obostrzymy.  Co  aby 
do  wiadomości  wszystkich  przyszło,  ten  Uniwersał  ręką  Naszą 
podpisąjemy,  i  po  miastach,  miasteczkach,  wsiacU^  tycL^u^j^ 
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ogłaszać  rozkazujemy,  życząc   zatóra  Uprzejmościom  Waszjin 
^rszego  dobrego.—  W  Opolu  d,  20  Novembri$  1655. 

341. 

Uniwersał  Generała  Szwedzkiego  Roberta  Duglasa 

DO  Szlachty, 

ABY  DO  Sandomierza  zjeżdżała  do  hołdu. 

z  Savdomih'za  27  Listopada   1665. 

W  szein  w  obec  i  każdemu  z  osobna  komu  to  wiedzieć  nale- 
ży, wiadomo  czynię,  a  osobliwie  Jaśnie  Wielmożnym,  Wiel- 
możnym i  Urodzonym  IchMMPanom  Wojewodzie,  Kasztelanom, 
Dygnitarzom,  Urzędnikom  Koronnym,  Ziemskim  i  Grodzkim , 
i  wszystkim  stanu  rycerskiego  Obywatelom  Województwa  Sau- 
domirskiego.  Iż  lubo  wszystkim  Obywatelom  stanu  rycerskie- 
go, jako  inszych  Województw,  ktv»re  się  pod  protekcyą  JKMci 
Pana  mego  Miłościwego  udali,  tak  i  Sandomirskiego  Woje- 
wództwa uniwersałami  JKMci  do  (Irodów  podauemi,  termin  do 
appro])acyi  diplomaiis  przez  IchMMPanów  Deputatów  tychże 
Województw  w  Krakowie  dnia  21  Odohris  danego  pro  30  piw 
senłis  w  Warszawie  jest  naznaczony, —  ^>ro  innata  jednak  ck- 
mentia  sua  Król  JMć  Pan  N.  Mwy  nic  życząc  WMMciom  tak 
ciężkiej  fatygi  i  trudu  w  zjechaniu  do  Warszawy,  zlecić  rai  to 
raczył,  abym  tu  w  Sandomierzu  do  wykonania  tój  approbac>i 
termin  naznaczył.  Jakoż  stosując  się  do  tego  wyraźnego  zlece- 
nia i  woli  JKMci  Pana  mojego  Miłościwego,  termin  takowy 
Sandomirskiemu,  jako  pobliższemu.  Środę  przyszłą ,  inszjon  zaś 
jako  Wiślickiemu^  Pilżnieńskiemu ,  Radomskiemu,  Opoczyńskie- 
mu, Clięcińskienni  i  Stężyckiemu  Powiatom,  dzień  7  Decetnhris 
zjechania  się  tu  do  Sandomierza  i  wykonania  woli  JKMrt  Pa- 
na mego  Miłościwego  naznaczam.  Na  który  czas  i  miejsce  aby 
wszyscy  tak  Jaśnie  Wielmożni  IchMMPanowie  Senatorowie  Dy- 
gnitarze, Urzędnicy  i  wszystko  Rycerstwo  stawili  się,  pod  kon- 
fiskatą dóbr  Król  JMć  Pan  mój  Miłościwy  mieć  chce.  Co  aby 
do  wiadomości  wszystkich  tem  prędzćj  przyjść  mogło,  ten  Uni- 
wersał do  Grodu  Województwa  Sandomirskiego  podać  i  publi- 
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kować  zleciłem.  —  Działo  się  w  Sandomierzu  duia  21  Listopa- 
da Anno  Dam  i  ni  1055. 

Jana  Wrzkszczowicza 

MANDAT  REKWIZYCYJNY   POD  CzifSTOCIIOWĘ 

z  Częatochmiry  2U  Listopada  /<?/>/). 

Najjaśniejszego  i  Najpotężniejszego  Króla  JMci  Szwedzkiego 

postanowiony  Kom issarz 

Joannes    Weyhart    Wreszczouic. 

W ia^lomo  czynię  t^in  niniejszym  Uniwersałem,  iż  wojslco  Kró- 
la JMci  Szwedzkiego  pod  klasztor  Jasnej  Góry  Częstocłiowskićj 
przystąpiło  i  obozem  się  położyło.  Przeto  rozkazanie  JMPana 
Generała  nastąpiło,  ałjy  tak  dla  dawnego,  jako  i  świeżo  przy- 
byłego żołnierza  żywność  była  przysposobiona.  Tedy  nazna- 
czony jest  prowiant  żj^wności  w  dobrach  Koniecpola  ze  wszyst- 
kiemi  do  nicli  przynależy temi  wsiami,  także  Szczekociny  ze 
wszystkiemi  przynależy  temi  wsiami  i  szlacheckiemi ,  do  koki 
tych  majęfności  będącemi,  to  jest  (50,00D  bochenków  chleba, 
80  beczek  piwa,  400  korcy  owsa,  8  wołów,  (50  baranów,  4  becz- 
ki soli ,  beczkę  gorzałki ,  400  św  i^c  łojowycli ,  200  jajec ,  40  fa- 
sek  masła,  gęsi  i  kur,  co  potrzeba.  Obicdwie  te  majętności  po 
podaniu  i  prze(».zytaniu  tego  Uniwersału,  ał)y  jako  najprędzćj  do 
miasta  Częstochowy  przywozili,  i  tam  się  do  Bunnistrza  o  wia- 
domość przepytali.  Ponieważ  ten  Uniwersał  już  drugi  raz  do 
was  jesf  posłany,  napominam ,  al)yście  sobie  tego  lekce  nie  wa- 
żyli, ale  jako  najprędzej  ten  prowiant  ł)ez  odwłoki  przywozili, 
pod  srogićm  i  surowćm  karaniem  ogniem  i  mieczem,  przez  ze- 
słanie żołnierza  na  exekucyą.  Co  dla  lei)szej  wiary  i  pewności 
ręką  swoją  podpisuję  i  |)ieczęć  przykładam.  —  Dan  w  Często- 
(rliowie  rf.  :?ff  Norewbris  20.^.7. 

Xa.jjaihUejtfzego  Króla  JMci  Szwedzkiego  w  Polszrzr 

ordin arints  Proc ian Imaylsterj 

Joaniffs    Wryli (wd    Wru^zc^owir, 
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343. 

Laudum  szlachty  w  S4CZU 

2  21  Grudnia  1655. 

My  Rady  Dygnitarze,  Urzędnicy  i  Rycerstwo  Województwa 
Krakowskiego ,  którzyśmy  się  21  Decemhńs  do  Nowego  Sącza 
zjecliali ,  takowe  między  sohą  ezjTiimy  postanowenie.  Iż  Uni- 
wersałem JKMci  Pana  Naszego  Miłościwego,  który  szczęśliwie 
za  ła>=iką  Bożą  intra  Begnuin  stanął,  i  IchMMPanów  Senatorów 
dobrze  ojczyźnie  życzących  Uniwersałami  et  eaetnplo  wzbudze- 
ni, żarliwą  tudzież  wojska  Koronnego  a^ga  Rcfnpublicam  mi- 
łością i  Hana  JMci  Tatarskiego  chwalebną  i  potężną  in  socie- 
tatę  tój  Korony  statecznością,  jako  i  innycti  colUgatorum  Prin- 
cipum  suhsidio  umocnieni,  a  patrząc  na  nieznośną  wiarj^  świę- 
tej katolickiój,  domów  Bożych ,  i  swobód  naszych  omnisguf^  di- 
rini  et  humam  juris  viólentiam ,  ani  ścierpieć  mogąc  niewobi- 
czych  Króla  Szwedzkiego  pakt,  powinnój  ku  JKMci  Panu  Na- 
szemu Miłościwemu  wierności,  wiary  świętój  i  wolności  naszej 
zdo^  zgodnie  namówilichmy  między  sobą  i  braterską  obowią- 
zali  się  Konfederacyą:  aby  wszyscy  in  ^e^^er/^*  Województwa 
tego  Obywatele,  którzy  tylko  tjiułem  szlachectwa  szczycą  się, 
na  (Izieu  27  (Irudnia  pod  Grybów,  jako  w  najlepszych  pocztach 
na  podźwignienie  ojczyzny  i  zaszczycenie  Pańskiego  dostojeń- 
stwa skupili  się.  Uprosilichmy  tedy  Jaśnie  Wielmożnego  JMPa- 
na  Jana  Wielopolskiego  Wojnickiego  Kasztelana,  aby  (jako 
nni  z  prawa  pospolitego  /;/  absentia  Pana  Wojewody  Krakow- 
skiego urząd  competit  Województwa  tego)  rozesłał  uniwersały 
po  Powiatach,  i  wszystkich  IcliMMć  Stanu  Rycerskiego  naszych 
MMPanów  i  bracią  na  dzień  i  miejsce  wzwyż  mianowane  kon- 
wokował;  —  a  ktobykolwiek  stawić  się  nie  miał,  takowego 
każdego  tegoż  lamii  naszego  vigorc  pro  hoate  patriae  deklaru- 
jemy, ot  (lecerrtimus  nań  honoris,  forłanarum  et  personae  s^iecu- 
hitionrm  ydko  na  nieprzyjaciela.  A  iż  heli  i  ratio  reąuirH.  i  to 
jest  osobliwe  Hana  JMci  postulat uni^  aby  piechoty  jako  najwię- 
cej przysposotić,  tedy  zleciliśmy  Wielmożnemu  JMPanu  Sta- 
roście Sandeckiemu,  Koła  naszego  Marszałkowi,  abv  w  liście 
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swDini;  w  którym  Xcia  JMPana  Wojewodę  do  nas  inwitować 
będzie;  i  tego  dołożył,  aby  X*e  JMć  piechotę  naszą  łanową, 
na  przeszłym  Sejmiku  Proszowskim  w  dyspo^ycyą  swoje  ode- 
braną, tamże  na  miejsce  (reneralnego  ściągnienia  stawił.  Co 
sobie  nie  tylko  viifore  obowiązku  na  się  przyjętego,  ale  z  wro- 
dzonej Xeia  JMci  do  ratowania  ojczyzny  ochoty,  obieciyemy. — 
Działo  się  w  Nowym  Sączu,  dnia  21  Grudnia  1655. 

Konstanty  Lubomirski^  Marszalek  Koła  rycerskiego. 

344. 

Jana  Wielopolskiego  Kasztelana  Wojnickiego,  Wodza 
pospolitego  ruszenia  uniwersał 

w  Sączu  27  (rrmlnia  105ri. 

▼V  szem  w  obec  i  każdemu  z  osobna  IchMMPanom  Obywate- 
lowi Województwa  Krakowskiego  moim  wielce  MMPanom  i  bra- 
cićj.,  służby  swoje  powolne.  Zjechawszy  się  do  swićżo  za  łaską 
Bożą  odebranego  z  rąk  nieprzyjacielskich  Nowego  Sącza,  a  to 
za  Uniwersałem  Króla  JMci  Pana  Naszego  Miłościwego,  tudzież 
za  mojćm  i  Jaśnie  Wielmożnego  JMPana  Marszałka  Wielkiego 
Koronnego  obwieszczeniem,  między  inszćm  postanowieniem, 
litóre  specmli  Jaudo  WMMPanów  już  declardium ,  stanęło  zgo- 
dnie namówione  pospolite  ruszenie;  któremu  naznaczyć  ścią- 
gnienie,  lubo  prawo  dało  w  moc  Jaśnie  Oświeconemu  Xięciu 
JMci  Panu  Wojewodzie  Krakowskiemu,  iż  jednak  JMci  naten- 
czas nie  było  z  nami ,  w  jego  niebytności  mnie  to  de  jurę  hi- 
airnhif:  dawszy  anłe  omnia  do  wiadomości  WMMPanom  i  bra- 
cićj  o  szczęśliwym  JKMci  Pana  Naszego  Miłościwego  do  Państw 
swoich  powrocie,  na  zaszczycenie  osobą  swoją  Paóską  całości 
upaAćj  ojczyzny  naszej.  W  której  nie  masz  rozumiem  żadne- 
go z  WMMI^anów ,  coby  go  nie  mi^a  commorere  tak  niewolni- 
cza z  Królem  Szwedzkim  tranzakeya,  rujnowane  wolności  na- 
szej tnndamenta,  tak  ciężkicli  i  niezwyczajnych  wolnemu  na- 
rodowi podatków  zaciągnione  juffum ,  a  nade  wszystko  zelżo- 
ne przy  złupionycli  koś(ńołach  wiary  świętej  katolickiój  obrzę- 
dy. A  jeśli  z  tych  jest  każde  tanti,  że  superał  praełium  vitar 
eł  forłuuantw.  nie  Iża,  jedno  darować  to  ojczyźnie,  czas,  by 
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SHCcessH  teniporis  in  sercitułe  odstradać  przyszło.  Tudzież  i  to 
podaję  do  >viadoraości  WMMPauora  i  braciej ,  iż  Han  JMć  Ta- 
tarski ,  przy  deklaracyi  swojej,  którą  Króla  JMci  Pana  Naszego 
Miłościwego  i  Rpltą  ziiaeznemi  posiłkować  wojskami  prędko 
obiecuje,  tego  dokłada,  iż  któregobykolwiek  szlaclicica  w  do- 
mu, nie  na  t^j  usłudze  pospolitej  zastał,  jako  nieprzyjaciela  Ko- 
ronnego znosić  będzie.  Na  cośmy  się  i  my  wszyscy  na  ten  czas 
zgromadzeni  słowem  braterskićm  obowiązali.  Na  czas  tedy 
i  miejsce  ściągnicnia  generalnego,  ponieważ  in  lando  Sandec- 
kiemu  Powiatowi  pod  Grybów  naznaczone  pro  d.  ;?7  praesentia. 
gdziebyście  WMMPanowie  wszyscy  na  ten  czas  nie  mogli  zje- 
chać, upraszam  tym  Uniwersałem  moim  insze  Powiaty  pod  Pil- 
zno, 7^/0  dic  Słia  Januwii.  Gdzie  każdy  z  WMMPanów  i  braci, 
nie  uchylając  się  pod  żadne  beneficya  ^'wm ,  według  teraźniej- 
szego postanowienia  naszego,  ktokolwiek  tylko  szlaclicicem  się 
mieni,  jako  w  najlepszym  poczcie  i  porządku  aby  się  stawił. 
Winy  w  prawie  opisane  każdemu  z  WMMPanów  wiadome  pny- 
pomniawszy,  per  amurem  pałriae  upraszam.  Inszy  porządek  po- 
spolitego ruszenia  tamtemu  zostawuję  miejscu;  a  powolną  służ- 
bę moją  WMMPanów  i  braci  pilnie  zalecam. —  Datum  w  Są- 
czu (/.  27  Decemhris  1655, 

345. 

Akt  Konfederacyi  Tyszowieckiej. 

Tyszowce  29  Grudnia  1655  *). 

iMiech  się  nie  dziwuje,  ani  tego  nikt  nie  będzie  rozumienia,  aby 
cny  naród  I^olski ,  za  łagodnemi  wiarołonmego  Pana  uwiódbzy 
się  obietnicami,  wohiemi  glosami  sobie  obranego  miał  kiedy 
odstąpić  Pana.  Prawda  to,  że  oba  Stany ,  tak  JKMci  jako  tćż 
i  Stan  łiycerski,  oraz  adrcrsa  ncisuęła  fortuna,  i  do  tak  ści- 
słych przywiodła  terminów,  że  za  nastąpieniem  ze  wszech  stron 
wojsk  nieprzyjacielskich  na  zgubę  Rpltćjsprzysięźony eh,  JKMci 

*j  KuDAWSKiEtło  Aniiak^y  fol.  221  8t(/.  i  Kochowskiego  Climacł.  IL 
fol.  98  iivq.  podają  teu  akt  luni^j  dokładnie  w  łacij^kiem  tłoma- 
czeuiu. 
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za  granicę  OBtąpić ,  Stanowi  zań  Rycerskiemu  i  Województwom 
za  protektora  Króla  Szwedzkiego  przyznać  przyszło,  kt^^remu 
według  pism  i  obligów  naszych,  wiary  dotrzymać  jużby  nale- 
żało. Ale  kiedy  uważamy,  jako  bez  wszelakićj  do  wojny  przy- 
czyny, mimo  pakta  przez  ś.p.  Króla  JMci  Władysława  w  Sztum- 
dorfie  z  Królestwem  Szwedzkićm  zawarte,  naitpltą  nastąpił, 
więc  i  lubo  od  wojska  i  od  wszystkich  niemal  Województw  jest 
już  za  protektora  przyznany,  którym  w^szelką  ochronę  i  Religii 
Stój  Katolickićj  in  toto  konserwacyą  obiecawszy,  przeciwnym 
sposobem,  w  tak  prędkim  czasie  wszystko  hUervertere  et  eon* 
vell€r€  ta  obtrma  protekcya  poczęła,  i  tenże  Król  Szwedzki 
Państwa  Koronne  wojskom  swoim  pustoszyć,  miasta  i  dwory 
szlacheckie  rabować  i  w  niwecz  pozwala  obracać,  —  Stan  Szla- 
checki i  innych  wszelakich  ludzi,  exakcyaini  daleko  większymi 
niżeli  ich  możność  i  in  traty  zniosą,  uciąża,  i  one  bez  wszelkie- 
go sejmowego  postanowienia  w  ścisłym  czasie  ex  nrbUrio  auo 
wydawać  rozkazuje, — Urzędy  i  Sądy  wszelakie,  tak  duchowne 
jako  i  świeckie  zwyczajami  i  dawnemi  prawami  pospolitemi 
stwierdzone  pessundat,  i  ich  potestatem  do  Gubernatorów,  lU" 
dzi  narodu  cudzoziemskiego,  prawa  i  zwjczajów  ojczystych 
niewiadomych  transtuUt,  którzy  fion  audita  necjudiccUa  causaf 
kapłany  boże  i  szlachtę  męczyć  i  wystrzeliwać  każą,  a  nade- 
wszystko  wprzód  kościoły  Pańskie  ze  wszystkich  skarbów 
i  splendorów  despoliowawszy,  zakonniki  o  srćbra  kościelne  ja- 
koby zachowane  ink  wirując,  na  śmierć  makami  różnemi  mor- 
dują, we  dzwony,  dokądby  ich  nieznośnemi  summami  nie  oku- 
piono, dzwonić  przy  kościołach  nie  pozwalają, —  kościół  nawet 
Częstochowski,  miejsce  najznaozniejsze  nietylko  Rpltćj  ale  i  orbi 
Christiana  do  nabożeństwa  i  do  wot  różnych,  dla  tychże  łupów 
skarbóW'  Bogu  oddanych  obiegłszy  w  kilka  tysięcy  ludzi,  sacri- 
lega  manu  szturmem  dobywać  kazał,  aby  ten  fundament  dero- 
tionum  inkwirowawszy,  bezpiecznićj  wytracał  dalszemi  proce- 
sami wiarę  Stą  Katolicką,  a  na  to  miejsce  cudzoziemską  di* 
versam  sectam  do  Królestwa  sprowadził,  —  dobra  bene  meritis 
od  Królów  Panów  wedle  praw  Rpltćj  dożywotnie  rozdane,  przy 
których  tychże  possessores  zachować  obiecał,  z  owych  wy- 
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zuwszy,  duchowne  świeckim  osobom  a  wiciom  z  nich  dwersoi 
reJigiofiis,  na  zniszczenie  ehwidy  Bożćj  denudando  pro  majm 
kościół}'  Pańskie  i  Hłngi  Boże,  regalia  zaś  ł^ona  inszym  danata- 
riis  swoim  adherentom  rozdał,  legiłimis  hroniąfi prwUegia  pne- 
ciwko  danćj  od  siebie  wyrażnćj  deklaracyi; — o  renowacyi  pakt 
z  Hanem  JMcią  Krymskim  zawartych  i  poprzysiężonycfa  nie  my* 
śii;  i  owszem  z  największemi  nieprzyjaciołami  naszmni  cm- 
junctumemarmon$fHZSLVfrzeć,  apotćmnas  tot  malis  /etao^w  wcy- 
nę  turecką  na  ostatnią  zgubę  implikować  inłetidit; — a  cokol- 
wiek deklaracyami  swemi  tak  Rpltćj  jako  i  wojska  devorU  i  m- 
strumenii^  Ułeraiorns  ręką  własną  podpisanemi  upewniły  to 
wszystko  in  recenti  zrujnował,  nie  strzymał,  i  połamał;  —  ko- 
ścioły Pańskie,  duchowieństwo,  stan  szlachecki  i  wszystkich 
najniższego  stanu  obywatelów  Bpltój  ucisnął: — póki  tedy  je8^ 
cze  tak  ciężki  i  niesłowny  Pan  dalćj  nie  rozszerzy  się  i  fortec 
Koronnych  w  sekwestr  swój  nie  weźmie,  póki  wojska  i  narodo 
polskiego  w  ciężkie  jarzmo  zwyczajów  niemieckiclł  nie  zapnf- 
że,  a  nadto  kiedy  nas  Król  JMć  Kazimierz  wolnemi  ^osani 
przez  nas  obrany  Pan,  w  tóm  upewnia,  że  przy  całośei  wiary 
St^  Katoliekićj  i  kościołów  Pańskich,  przy  prawach  i  wolno- 
ściach naszych  oraz  z  nami  stawać,  i  głowę  swoj^  Królewską 
za  cs^ość  ojczyzny  odważnie  nieść  submitąje  się,  i  zoaczae  ^m 
pro  interesse  posiłki  obiecuje; — z  tych  tedy  wszystkich  przy- 
czyn, i  z  wrodzonćj  narodowi  Polskiemu  należy^ćj  przeeiw  Pa- 
nom  swoim  cnoty  i  wiary,  zabiegając  dalszemu  kości<rfów  Pań- 
skich spustoszeniu  i  ojczyzny  zniszczeniu,  pomienionego  Ejrób 
Szwedzkiego  za  protektora  mieć  nie  możemy,  i  jego  wszystkie 
akta  i  quocufique  modo  collałiones  bonorum  annihilujemy,  a  sa- 
mego, z  wszystkiemi  temi,  którzyby  mu  quocunque  modo  adhac- 
rere  chcieli,  pro  Iwstibus  pałriae  deklanyemy,  choćby  tćż  ex 
corpore  liegni  cives  byli.  A  jeżeliby  resipiscere  niechcieli,  i  prze- 
ciwko jemu,  jako  przeciwko  nieprzyjacielowi  kościoła  Ik>żego 
i  ojczyzny  naszćj,  także  i  przeciwko  adherentom  iegOj  za  ¥riarę 
Stą  Katolicką,  za  kościoły  Pańskie,  za  tak  wielkie  lirzywdy 
Upltćj  i  szkody,  za  prawa,  swotiody  i  wolności  naase,  wszyscy 
inricem,  —  tak  woj«ko,  nie  referując  się  na  uiedochodzenie  za- 
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»hig,  ale  ich  rekuperacyą  do  uspokojenia  ojczyzny  zachowaw- 
szy, jako  tćż  i  stan  szlachecki  ^  na  żadne  prawa  przeszłych  cza- 
sów, jakimkolwiek  sposobem  otrzymane,  spoinie  i  nierozerwa- 
nie  trybem  wojennym  postępować  deklarujemy,  i  na  wojnie 
statecznie  trwać,  dokąd  ojczyzny  nie  uspokoimy ,  submitujemy 
się  i  wiątemy,  i  wszyscy  invicem  sobie  poprzysięgamy.  I  żaden 
z  Bas  drugiego,  choćby  w  najcięższym  razie,  Rpltćj  odstępo- 
\fw&,  ani  m  cdienas partes  trans ircj  fakcyj  żadnych,  seissiones 
ei  seorshationes  j  dismembracyi  i  wyuzdania  z  wojska  praktyk, 
konfederacyj  szkodliwych  związkom  naszym,  kół  i  schadzek 
prywatnych  czynić  nie  będziemy,  zgodną  wolą  i  jednostajne 
serce  niosąc  na  obronę  Rpltej.  A  iż  w  takićm  zamieszaniu  Rpltćj 
Diektórzy  px  cirihiis  patriae  są  dotąd  expariibHS  Króla  Szwedz- 
kiego, i  przy  nim  zostają,  tedy  tym  wszystlcim  ex  certis  ratio- 
nibus  amnestyą  pu6cić ,  jako  synom  ojczyzny ,  bratersko  obie- 
eajemy,  aby  tylko,  wziąwszy  wiadomość  o  naszym  związku, 
póki  nam  z  nieprzyjacielem  do  boju  nie  przyjdzie,  do  tego  związ- 
ku naszego  obrony  Rpltćj  przybyli,  i  wespół  z  nami  tego  dzie- 
dzicznego chwały  Bożćj  Państwa,  i  swobód  ojczystych  bronili. 
A  którzyby  coniufnaces  zostawali ,  dobra  ich  judicio  Wodzów 
naszych  i  Komissarzów  podlegać  mają.  A  nad  to  wszystko, 
prawem  przekonanym  i  locum  słandi  nie  mającym ,  i  osobom 
wszystkim  niższegfo  stanu  niż  szlachecki ,  ptiani  exłrancis  nie- 
tylko  hme  mermdi  in  Repuhlicam  plac  otwieramy,  ale  tćż  oka- 
zyą  ofiarujemy  i  ukazujemy  przystęp  do  s/lacheckich  preroga- 
tyw, ktoby  jedno  według  możności  swćj  w  tćj  usłudze  Rpltćj 
i  związku  naszym  zostawał  i  przysługiwał  się.  A  żeby  tćm  le- 
pićj  securitfUi  Jleipublicafi  proindeałur  j  i  tćm  gruntowniejsze 
wszystkie  coftsUia  być  mogły,  do  Jaśnie  Wielmożnych  IchMMPa- 
iiów  Stanisława  z  Potoka  na  Podhajcach  Potockiego  Wojewo- 
dy i  OenerałaZiem  Kijowskich,  Hetmana  Wielkiego  Koronnego, 
Sokalskiego,  Krasnostawskiego,  etc.  Starosty,  Stanisława  na 
Brzezin  Lanckorońskiego  Wojewody  Ziem  Ruskich ,  Hetmana 
Polnego  Koronnego,  Skalskiego,  Ratyńskiego  Starosty,  przy- 
dajemy Komissarzów  z  wojska,  Jaśnie  Wielmożnych  IchMMPa- 
nów  Krzysztofa  z  Łochojska  Tyszkiewio/a  Wojewodę  Czer- 
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niechowskiegOy  Starostę  Żytomierskiego,  także  Andrzeja  z  Po- 
toka  Potockiego  Obożnego  Koronnego  Starostę  Wojnickiego: 
Jacka  Szemberka  Starostę  Bohusławskiego,  Stanisława  z  Słu- 
żewa Słnżewskiego  Starostę  Horodelskiego,  Stanisława  Donu- 
szewskiego  Widlicz  Sędziego  Zubowskiego,  Rotmistrza  JKMd; 
Wacława  z  Brzezia  Lanckoro&skiego  Rotmistrza  JKMd ,  Da- 
niela Sośnickiego  z  Towarzystwa  z  pod  Chorąg^ć  JKMei: 
z  Województw  zaó^  każdego  po  jednemu,  którycli  sobie  z  po- 
środka  siebie  wszyscy  nierozdzielnie  plurałiłcUe  rocum  obiorą. 
1  gdy  Ułeris  patentibus  każdy  z  IchMciów  takowe  obranie  uka- 
że, każdy  proprio  juranwfito  miejsce  Województwa  swojego 
in  coimliis  zasiadać  będzie,  jakoż  już  niektóre  Województwa 
takowych  Komissarzów  obrały.  Dając  wszelaką  moc  i  władza 
pomieniony m  Jaśnie  Wielmożnym  IchMMPauom  Hetmanom,  cum 
adminiculo  et  consilio  Ich&IMPanów  Komissarzów,  którzy  do 
tego  zawsze  wokowani  być  mają,  i  bez  nich  nie  ma  nic  być 
konkludowanego,  propriis  rotis  wszystkich  występnych  prawu 
pospolitemu,  i  temu  związkowi  naszemu  nieposłusznych,  i  ei- 
ressua  jakiekolwiek  popełniających  definitire  sądzić;  a  nadto 
wszystkim  niebezpieczeństwom  Rpltćj  zabiegać  i  o  nićj  społe- 
cznie radzić;  legacye  wszelakie  odprawo wać  i  przyjmować 
z  postrounemi  Pany  konfederacye  imQ(^,  conjuthcłioneaai-numim, 
także  poLcta  i  foedera  zawierać,  i  ich  pieniędzy  ad  usum  pubU- 
cum  zasięgać,  i  wszelakie  Rpltćj  potrzeby  prowidować,  i  to 
wszystko  cokolwiek  in  rem  et  bonum  llcipublicae  oc  cofisa^a- 
tianem  modern  i  statua  nostri  być  może,  czynić  i  odprawo  wać 
a  z  tego  wszystkiego  chyba  Bogu  samemu  reddituri  rcUiones* 
Ostrzegając  tego,  iż  gdy  którykolwiek  zlchMMPanów  Wodzów 
naszych  ua  radach  takowych ,  Rpltćj  dobro  i  teraźniejszy  stau 
nasz  obchodzących  prezydować  będzie,  cotum  JMci  za  dwóeli 
pisane  bydź  ma,  i  dlatego  wszystkie  consUia  pluralUate  aen- 
łetitiarum,  aliguorum  absetUm  w  radzie  non  obstantcy  koukla- 
dowane  być  mają,  nie  prejudykując  dignitati  IchMMPanów 
Hetmanów,  ^t*o  ad  usum  władzy  w  postępku  wojennym  należ}  - 
tćj.  Ażeby  takowe  consilia  i  sprawy  Rpltćj  jako  najdoskonalej 
i  na.J8prav\iedliwićj  odprawowały  się,  i  związek  tak  świątobhw} 
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t^in  skuteczniejszym  był,  przysięgami  ad  aram  w  kościele  przez 
nas  odprawionemiy  w  sposób  niżćj  opisany  utwierdzamy. 

Przysiek  rota  Jaśnie  Wielmożnych  IchMM  Panów  Hetmanów. 

Ja  N.N.  przysięgam  Panu  Bogu  wszeeJimogącemu  w  Trój- 
cy świętej  jedynemu,  iż  według  powinności  urzędu  mego  i  obo- 
wiązku na  mnie  w  t^j  Konfederacyi  od  wojska  Koronnego 
i  obywatelów  Koronnych  włożonego,  wedle  możności  mojij  bę- 
dę dosyć  czynił,  i  to  wszystko  co  urzędowi  mojemu  należy,  we- 
dle Boga,  sumienia  i  prawa  |>ospoIitego  sprawował,  żądny cti 
respektów  pokrewności ,  ani  t^ż  pożytków  i  prywat  swoich  nie 
apatrując,  ani  traktując;  ale  tak  w  sprawach  Rpltij  potocznych, 
jako  t^ż  i  wojennych,  wszystko  ad  honum  ptiblictim  stosować 
i  8i)rawować  będę,  tajemnic  t^ż  tak  sądowych  jako  i  rad  wsze- 
lakich nikomu  nie  będę  objawiał.  Tak  mi  Panie  Boże  dopomóż. 

Przysięga   IchMMPanów   Komiflsnrzów. 

Ja  N.  N.  przysięgam  ełc.  Iż  według  obowiązku  na  mnie 
tój  Konfederacyi  od  wojska  i  od  obywatelów  Koronnych  wło- 
żonego, będę  dosyć  czynił  wedle  możności  powinności  moj#j 
w  radzie  i  w  zdaniu  moj^m,  które  dawać  będę  wedle  Boga,  su- 
mienia i  prawa  pospolitego.  Żadnych  prywat  ani  pożytków 
swoich  upatrywać  nie  będę,  ani  tćż  w  sądach  za  przyjaźnią  i  nie- 
przyjażnią,  podarunkami  i  obietnicami  uwodzić  się  i  praktyk 
żadnych  z  niskim  czynić  nie  będę;  ale  tak  w  sądach  jako  i  we 
wszystkich  sprawach  Kpltćj  dobro  pospolite  upatrywać  będę, 
we  wszystkim  rozsądku  sumienia  mego  naśladując.  Tajemnic 
tćż  tak  sądowych  jako  i  rad  wszelakich  nikomu  nie  będę  obja- 
wiał. Tak  mi  Panie  Boże  dopomóż. 

l*rzysicga  tak  wojska  jako  i  obywatei(>w  Koronnych. 

My  N.  N.  przysięgamy  etc.  Iż  według  obowiązku  nasze- 
go i  Wodzom  naszym  i  IchMMPanom  Komissarzom  naszym  da- 
nego za  wiarę  i  Kościół  Sty  Katolicki,  za  Króla  JMci  Pana  Na- 
szego Miłościwego  Jana  Kazimierza  nam  panującego,  za  wol- 
ności ,  prawa,  i  swobody  Rpltćj  naszćj,  bez  wszelkićj  dysmem- 
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bracyi  i  rozerwania,  pótj-,  póki  cale  Rplta  nspokojona  nie  będzie, 
i  póki  Szlachta  bracia  nasi  w  tym  związku  konfederacyi  trwać 
z  nami  będą,  statecznie  pod  władzą  Wodzów  naszych  i  Komis- 
sarzów  do  nich  przydanych  zostawać  mamy.  Za  żadneroi  kor- 
mpoyami  i  pry\^  atami  nie  udając  się ,  żadnych  sobie  contenti- 
cula  nie  czyniąc,  ani  do  żadnego  buntu  wiążąc  się,  ale  Boga 
tylko  samego  i  całość  ojczyzny  mając  przed  oczyma  naszemi, 
za  one  zdrowie  łożyć  powinniśmy.  W  czźm  nam  Panie  Boże 
dopomóż. 

Już  tedy  w  imię  Pańskie  stosując  się  do  tego  powszech- 
nego i  świątobliwie  zawartego  związku  wziąść  się  nam  wszyst- 
kim  za  broń  oraz  potrzeba,  i  dlatego  pospolite  ruszenie  uchwa- 
lamy, i  uniwersały  przedtóm  wydane  utwierdzając,  tego  do- 
kładamy, abyśmy  wszyscy  tak  jako  będzie  świćżemi  uniwersa- 
łami deklarowano,  na  czas  i  miejsce  stawali ,  pod  winą  i  eie- 
kucyą  taką  na  osobach  i  dobrach  nieposłusznych  związkowi 
naszemu,  jaka  najskuteczniejsza  zdać  się  będzie  Wodzom  i  Ko- 
missarzom  naszym,  chociażby  zaraz  Chorągwie  zsyłać  i  z  osób 
i  dóbr  uporczywych  i  nieposłusjŁnych  exekucyą  czynić  przyszło, 
nikogo  z  najmniejszych  i  z  największych  nie  ochraniając.  A  że 
z  niektórych  Województw  i  Ziem  Koronnych,  Deputaci  dla  aie- 
bezpieczeu8t^v  do  namowy  związku  naszego  przybyć  nie  mogli, 
bratersko  IchMció\>  inwitując  asekurujemy ,  że  skoro  przybędą, 
in  greminat  et  consurtlma  uostri .  propriis  similibun  juran^enUs 
IchMciów  samych  i  Komissaiza  IchMci  przj-jniiemy.  A  przy 
tćj  naszćj  radzie,  jako  za  wzajemną  i  powszechną  świętą  zgod% 
tak  tćż  pobłogosławił  Pan  Bóg  intencye  i  chwalebny  związek 
nasz  wiadomością  o  Wodzu  wojsk  i  wojska  i  o  wielu  obywate- 
lach W.  X.  Lgo,  że  wzajem  z  nami  i  ochotę  i  siły  swoje  złą- 
czyć gotowi  na  obronę  Rpltćj.  [Aby  tedy  to  połączenie  przy- 
spieszyć, ofiarujemy  się  łchMciom  braterskićm  sercem  naszem 
i  wszelką  chęcią  i  z  całych  sił  naszych,  i  wszystkićm  tćm,  co 
do  ratowania  przyczynić  się  może  tćj  ojczyzny]  spólnćj  naszćj: 
a  do  dalszej  konferencyi  z  IchMciauii  i  namowy,  moe  i  władza 
IchMMPanoni  Wod/.oni  naszym  i  Komissarzom  zostawi^jeiąy* 
To  tedy  nasze  postanowienie  i  chwalebny  związek  pod  obo- 
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wiązkiem  wykonanej  przysięgi  i  straty  honoru,  zdrowia  i  dóbr, 
(eo  wszystko  pod  exekiicyą  IchMMPanów  Wodzów  naszych 
i  Komissarzów  poddajemy),  trzymać  w  każ.dym  najmniejszym 
pnnkcie  i  ziścić  przyobiecujemy,  i  nadto  dla  lepszćj  wagi,  wia- 
ry, i  pewności,  przy  podpisie  Jaśnie  Wielmożnych  Wodzów 
i  Komissarzów  naszych,  niektórzy  przez  deputaty  od  Chorągwi 
i  Województw,  niektórzy  i  sami  przez  się,  podpisujemy. — Da- 
tum  ut  supra. 

StaiiiMaw  z  Potoka  na  Podhajcach  Potocki, 

Wojewoda  i  Generał  Ziem  Kijowskich,  Hetman    Wielki 

Koronny j  Sokolski,  Krasnostawski  etc.  Starosta. 

Stanisław  z  Brtezia  Lanckoroński, 
Wojewoda  i   Generał.  Ziem  RtiskicJi,  Hetman  Polny  Ko- 
ronny, Skalski j  Rntyńsh,  Dymirski  Nosmoski  etc  Starosta, 

346. 

Uniwersał  Konfederapyi  o  pospolitćm  ruszeniu. 

Tyszowce  Ht  Grudnia  IS^t/i. 

Jaśnie  Wielmożnym,  Wielmożnym,  Urodzonym,  Szlachetnym 
IchMMPanom  Senatorom  Dy  sitarzom.  Urzędnikom  i  Szlach- 
cie, naszym  MMPanom  i  braciej,  także  szlachetnym  Panom  Yas- 
sallis  alias  Manom  w  doł)racb  duchownych  i  świeckich  ziem- 
skich, i  Szlachetnym  Panom  na  Wójtostwach  w  dobrach  tak 
Królewskich  jako  i  duchownych  siedzącym ;  także  Szlachetnym 
mieszczanom,  kupcom  miast  Królewskich,  duchownych,  i  szla- 
checkich. Obywatelom  onćj  Korony  Polskićj  donosimy  do  wia- 
domości. Iż  uważając  teraźniejszą  Rpltćj  fortunę,  która  oraz 
wszystkie  Stany  i  Rpltćj  żałośnie  dotknęła,  i  tę  mianowicie 
omylną  protekcyą  Króla  Szwedzkiego,  (która  bardzićj  ciężą* 
rem  jest  i  niewolą,  aniżeli  obroną  i  pomocą  miłćj  oczyznie) 
uznawając,  wyraziliśmy  już  w  pierwszych  uniwersałach  naszych 
dowodnie  ucisku  takiego  wywody.  Ale  crescunt  indies  małe* 
faci4x  Szwedzkie,  i  codziennie  prawie  dochodzą  nas  wiadomo- 
ści o  zabiorach  osób  duchownych ,  szlacheckich ,  i  hmych ,  o  ra- 
bowaniu kościołów,  dworów,  miast,  zamków  i  dóbr  szlachec- 
kich; o  sposobach,  zamysłach  i  fortelach  ich  na  wygubienie  ko- 
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ściolów  PaAskich,  osób  duchownych  i  zakonów  pobożnych;— 
na  wytracenie  stanu  szlacheckiego ,  na  wyzucie  z  dóbr  ziem- 
skich dziedziców  własnych,  z  Królewskich  i  inszych  uprzywi- 
lejowanych possessorów,  na  uciążenie  ubogich  poddanych  nie- 
znośnemi  podatkami,  na  odjęcie  każdemu  wiary  i  swobody, 
przymuszenie  do  sekty  swojej  i  do  niewolniczego  Szwedzkiego 
jarzma.  Póki  tedy  ten  nieprzyjaciel  dalój  w  Rpltój  Państwo  nie 
rozszórzy  się,  póki  >viary  katolickiej  nie  wykorzeni,  póki  wszyst- 
kich fortec  nie  zabierze  i  swemi  pruesidiis  nie  osadzi,  póki  nas 
z  ostatka  dostatków  i  skarbów  nie  złupi  ^  póki  czasn  do  ratun- 
ku i  rady  i  sobie  i  Rpltój  stawa,  biorąc  do  uwagi  sposoby,  któ- 
remiby  ojczyzna  najBkuteczniój  ratowana  i  od  ostatecznego  upad- 
ku zachowana  być  mogła,  w  Faun  Bogu  wprzód  nadzieję 
i  ufność  kładąc,  na  cudze  ratunki  i  posiłki  nie  spuszczając  się, 
gdy  jeszcze  ojczyste  być  mogą,  my  ze  wszystki^m  wojskiem 
Koronnem  i  IchMMPany  bracią  Stanu  rycerskiego,  Obywate- 
lami tój  cnój  Korony  Polskićj  udaliśmy  się  do  tego  sposobu,  że 
zjechawszy  się  do  Tyszowiec,  za  dostojeństwo  kościoła  Boże- 
go, za  wiarę  naszą  chrześcijańską,  za  Króla  JMci  Kazimierza 
wolnemi  głosami  obranego  Pana,  za  wolność,  swobody,  zdro- 
wie ,  dobra  i  dostatki  nasze  odważyć  krew,  gardło,  i  też  dostat- 
ki nasze  w  kościele  Tyszowieckim  sprzysięgliśmy  się  przed 
ołtarzem  Pańskim:  i  nie  pierwój  przestać  wojować  obo wiązali, 
ażbyśmy  Rpltą  za  Bożą  pomocą  uspokoili,  i  swobody  krwią 
przodków  naszych  i  nasze  nabyte,  sukcessorom  swym  cale  i  od 
niewoli  obronione  zostawili.  Ten  tedy  zgodny  i  chwalebny  zwią 
zek  i  Konfederacyą  naszą  do  wiadomości  donosząc,  do  tćjże 
wszystkich  IchMciów  bratersko  wzywamy.  Mocą  zaś  powszech- 
nego związku  naszego  i  władzą  przez  tęż  Konfederacyą  nam 
daną,  wszystkich  zwyż  mianowanych  IchMMciów  wyższego 
i  najmniejszego  stanu  Obywatelów  Rpltćj  obwieszczamy,  iż  tjm- 
że  związkiem  naszym  do  wojska  pieniężnego  pospolite  rusze- 
nie namówione  jest  takim  sposobem.  Ponieważ  w  t*m  Państwie 
aeąue  bołui  et  nuila  do  wszystkich  nas  należą,  tak  i  teraźniej- 
sze niebezpieczeństwa:  zaczóm  wszyscy,  ktokolwiek  mieni  się 
być  szlachcicem,  lub  osiadły,  lub  nieosiadły,  by  tóż  i  najwięcej 
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a  jednego  szlachcica  synów  było  do  wojny  sposobnych,  jako 
najsłnsznićj  i  z  czćm  może,  nie  referiyąc  się  na  żadne  prawa 
i  libertacye  temporepacis  otrzymane,  na  tę  wojnę  przeciw  nie- 
przyjacielowi Kpltej  iść  zawsze  gotowi  być  powinni.  Gdyż  ja- 
ko wszyscy  niższego  i  wyższego  urodzenia,  szlachtą  będąc,  ad 
omnes  praerogativas  urzędów,  dostojeństw  i  dobrodziejstw  oj- 
czystych jesteśmy  capaces,  tak  i  w  tćm  aequales  sobie  będzie- 
my, że  na  obronę  tychże  ojczystych  swobód  i  beneficiorum  za- 
rówTio  osobami  swemi  pójdziemy.  A  że  zaś  Pan  Bóg  urodzenia 
jednemu  nad  dnigiego,  fortun,  i  dóbr  więcej  użyczył,  i  w  tćm 
zachowamy  pierwszą  aeąualitatent ,  że  in  personis  suis  wszyscy 
powinniśmy  iść  na  wojnę,  zachowajmy  i  drugą,  gdy  juxta  fa- 
cuUates  do  osób  naszych  z  osobna  poczty  przystawimy.  W  czćm 
takie  stanęło  zgodne  postanowienie:  aby  każdy  z  piąci  łanów 
jednego  żołnierza,  z  dziesięci,  dwóch  konnych  z  orężem  do- 
brym; eł  sic  conseqi4euter.  ile  razy  majętności  swoich  pięć  ła- 
nów wedle  kwitów  poborowych  rachować  będzie,  tyle  żołnie- 
rzów  do  osoby  swojćj  i  na  tę  wojnę  przystawić  powinien;  — 
a  któryby  piąci  łanów  nie  miał,  ł»yle  nie  miał  mniej  nad  dwa, 
tedy  do  siebie  przybrać  trzy  sąsiedzkie  albo  z  dwóch  swoich 
łanów  do  sąsiedzkich  lub  przyjacielskich  trzech  przyłożyć  się 
powinien.  Czego  IcliMMPanom  Pułkownikom  na  popisach  kom- 
binacyą  ukazać  powinni; —  a  którzyby  się  nie  kombinowali, 
Pułkownicy  albo  Urzędnicy  ziemscy  kombinować  ich  mają.  Zaś 
którzy  w  dobrach  swoich  łanów  nie  mają,  jakie  są  miasta  i  wsi 
novae  locałionis,  tedy  z  takich  wyjechawszy  possessor  albo  hae- 
res  osobą  swoją  z  osobna,  z  każdych  piętnastu  dymów  jedne- 
go żołnierza  przy  osobie  swojćj  mieć  i  stawić  powinien.  A  któ- 
rzyl)y  piętnastu  dymów  nie  mieli,  byle  nie  miał  mnićj  nad  pięć, 
tedy  do  piąci  swoich,  sąsiedzkich  albo  przyjacielskich  dziesięć 
przybrać  i  kombinować  powinien.  Infames  wszyscy,  hanniti 
\ proscHpti  na  tę  wojnę  iść  powinni,  i  łmie  mereri:  także  i  ci, 
co  w  wieźć  siedzą,  której  conłinuaUo  po  wojnie  się  cale  zacho- 
wuje. Osoby  duchowne  religii  Rzymskiej  i  Grreckićj  (excypując 
od  tego  zakonników.  Plebanów  na*  poświatom  siedzącycli,  i  Po- 
pów), za  osoby  swe  posławszy  z  osobna,  także  z  każdych  pic- 
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cia  łanów,  a  gdsie  łanów  nie  masz,  to  z  piętnasta  dymów  io^ 
nierza  %  oręiem  posłać  mają.  A  toż  wdowy  i  minoreHmes  nsiy- 
nić  powinni  i  stawić.  Do  tegoż  pospolitego  rasKenia  naleieó  ma- 
ją i  iść  na  wojnę  powinni  szlachta,  iatM>  tćż  plebejae  oomitfo- 
nis:  ladzie  także  wszyscy,  którzy  w  dobrach  Królewskich,  du- 
chownych i  szlacheckich,  Wójtostwa  i  częńci  jakiclikolwiek  gnuh 
tów  trzymają,  lubo  za  przywilejami,  labo  od  pieniędzy,  1qIm) 
gratuUo,  i  także,  wedle  wyższćj  proporcyi  łany  lubo  dymy  kom- 
binając  poczt}',  z  piąci  łanów  albo  z  piętnasta  dymów  jedn^ 
przystawa  do  osób  swoich  stawić  powinni.  Także  i  ci  eo  w  mań- 
stwie  i  wszyscy  lennicy.  Bojarowie  wolni,  i  którzy  na  osłagach 
bez  paniczyzny  zasadzeni  są.  Ci  zasię,  co  summy  na  wider- 
iLaafacti  i  na  arendach  młyą,  każdy  także  osot>ą  swoją  ikó  ns 
wojnę  powinien  z  osobna;  z  każdych  dziesięci  tysięcy  złotydi 
żołnierza  na  koniu  z  dobrym  orężem  stawić  powinien  będne: 
a  kto  dziesięci  tysięcy  nie  ma,  tedy  się  jeden  z  drugim  do  diie- 
sieci  akomodować  i  składać  jeden  z  drugim  powinien.  Zastaw- 
nicy  in  possessione  dóbr  ziemskich  będący,  sami  sweroi  osobs- 
mi  i  wedle  proporcyi  majętności  i  łanów  jćj  poczty  przy  sobie 
mając,  iść  i  stiiwić  się  na  wojnę  powinni.  Towarzystwo  wojsko- 
we, którzy  dobra  dziedziczne  i  summy  truktytikujące  mą|ą, 
przy  osobie  swej  każdy  także  z  piąci  łanów,  i  z  dziesięciu  t}- 
sięcy  złotych  po  jednemu  żołnierzu ,  pod  tęż  Chorągiew  gdue 
sam  służy,  przystawić  powinien;  co  się  potem  regestrami  prsy 
popisie  weryfikować  ma.  Ekonomowie  i  słudzy ,  którzy  dobra- 
mi Pańskiemi  zawiadują,*  abo  sami  iść,  abo  słuszny  poczet  w/- 
prawić  powinni.  Ci  którzy  posessye  swoje  mają,  albo  summy, 
kto  ma  w  różnych  Województwach  majętności,  dosyć  uczyni, 
gdy  tu  przy  wojsku  w  jednćm  Województwie  ze  wsi^stkicb 
stawi.  Starzy,  chorzy,  pro  judicio  IchMMPanów  Komissarsów 
dostateczny  poczet  za  osoby  i  z  osobna  z  dóbr  swoich  stawiw- 
szy, dosyć  uczynią  powinności.  A  w  tćm  wszystkiem  lohMMPa- 
nom  braci  przestrogę  dajemy,  aby  jako  najmnićj  wozów  brać, 
teraźniejszym  akkomodigąc  się  czasom ,  i  uciskom ,  i  w  ciągnie- 
niu wygodom.  Otwieramy  przytćm  befwmerełuii  in  Bepublica 
plac  każdemu  plebejae  condithnls:  ludziom  eiiiim  exiran€is  uka 
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żujemy  i  ofian^emy  wedle  tego  związku  naszego  okazyą  przy- 
stępu i  nabycia  honorów,  prerogatyw  i  beneficiorufn ,  któremi 
gaudet  stan  szlachecki.  A  iż  w  wojsku  siła  na  armacie  należy, 
tedy  z  Województwa  każdego  tyle  powinno  być  działek  z  ku- 
lami, ile  Ziem  albo  tćż  Powiatów  Województwo  ma;  a  prochu 
i  ołowiu,  każdy  Żyd  od  osoby  męzkićj  funt  prochu  i  funt  oło- 
wiu, tak  z  miast  Królewskich,  jako  duchownych  i  szlacheckich 
oddać  powinien  do  rąk  Pułkowników  Województwa  swego. 
Ziemi,  i  Powiatu.  A  kwity  dawać  JMPan  Pułkownik  powinien, 
i  liczł>ę  prochu  i  ołowiu  IchMMPanom  Komissarzom  deklaro- 
wać; Sisub  vinculo  poprzysiężonej  Konfederacyi,  nie  pieniądz- 
mi  ani  czem  inszćm,  ale  prochemj  ołowiem,  nie  folgując  niko- 
mu, odebrać  ma.  Który  proch  i  ołów  starsi  główniejszego  mia- 
sta onego  Województwa  Żydzi  wybrać  i  oddać  powinni,  i  przy- 
siądz,  jako  tyle  funtów  prochu  i  ołowiu  oddali,  ile  osób  męz- 
kich  żydowskich  w  tern  Województwie  mają.  Piechota  także  iż 
nader  potrzebna,  tedy  za  tą  zgodną  związku  naszego  uchwałą, 
każdy  dóbr  Królewskich  i  duchownych  posseasor,  także  każdy 
dziedzic  dóbr  ziemskich,  także  zastawnicy  i  arendarze,  z  dóbr 
w  possessyi  swojćj  będących,  pie^szo  chłopa  z  dziesiąci  jedne- 
go, według  domów  rachując,  z  osobna  miasta  i  miasteczka  z  ka- 
mienic i  z  domów  z  dziesiąci  jednego  z  pośrodka  siebie  z  musz- 
kietami, ze  wszystkim  poraądkiem  do  wojny,  i  z  prowiantem 
wyprawić  powinni.  A  takowćj  piechocie  na  popisie  Rotmistrza 
obrać  mają  Województwa.  I  piechota  łanowa  na  przeszłym  Sej- 
mie na  pół  roka  uchwalona  dosłużyć  powinna.  Wybrani  Soł- 
tysi ze  swojemi  zwyczajnemi  Rotmistrzami  stawić  się  i  iść  na 
tę  wojnę  mają.  Takim  tedy  trybem  i  porządkiem  na  tę  wojnę 
ka^dy  wybierać  się  powinien,  wprzód  w  swćm  Województwie 
lub  Ziemi  i  Powiecie  popisawszy,  lubo  w  inszym,  któreby 
w  swoim  nie  mogły.  Jakoż  Województwu  Wołyńskiemu  pod 
Włodzimierzem,  Ijubelskiemu  pod  Lublinem,  Ziemi  Chełmskićj 
i  Powiato^vi  Krasnostawskiemu  pod  Chełmem,  Bełzkiemu  w  I*u- 
karzowie,  na  dzień  ósmy  miesiąca  Stycznia  166<)  popis  skła- 
damy, aby  tam  Urzędniki  kombinowawszy ,  zregestrowawszy, 
zordynowawszy,  do  nas  o  liczbie  tego  wiadomo^  odesłali,  po- 
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pisując  się  wedle  tego  DniwerBału  i  punktów  w  nim  opisanych, 
lubo  po  usarsku,  lubo  po  kozacku,  na  koniu  dobiyin,  z  ryiigi- 
tnnkieni  słusznym ,  jako  kto  najlepiej  przemoże.  Co  wszystko 
wszystkie  Województwa  i  Ziemie  odleglejsze  wypełnić  powin- 
ny, i  te  popisy  odprawić,  składając  im  na  miejscach  zwyczaj- 
nych popis,  lubo  tara  gdzie  mogą,  na  dzień  piętnasty  Stycznia 
1656.  Z  strony  y/d^  ruszenia  się  po  popisie,  albo  na  miejscu  za- 
trzymania, znosić  się  z  nami  powinni  IchMMPanowie  Pułkowni- 
cy Województw.  Na  tychże  popisach,  gdzieby  Komissarza  nie 
obrali,  obrać  powinni,  i  z  attestaty  obrania  do  na^  przysłać;  po 
obraniu  jego  przed  nim  poprzysiądz  związek  rotą  r}'cerską 
związku  opisaną  winni.  Aii^^eby  z  błogosławieństwa  Bożego  szczę- 
ście z  nami  na  pociechę  i  ratunek  ojczyzny  bj-ło,  t^dy  płaci 
nbogicl)  ludzi,  który  niebiosa  przebija,  za  nami  iść  nie  powi- 
nien ;  i  owszem  wszelkim  jako  najskuteczniejszym  sposoł)em  po- 
hamowany być  ma:  i  dla  tego  żołnierz  pieniężny,  jako  i  Ry- 
cerstwo z  Województw,  tak  się  zachować  powinni,  jako  arty- 
kuły dawne  wojskowe  opisują.  Inaczćj  postępujących  wedle 
tychże  artykułów  sądzić  i  karać  będziemy,  salva  na  potćni} 
(postąpiwszy  dalej/)  przez  nas  moderałione  i)rowiantowania  się. 
A  na  ostatek  wszystkich  Obywatelów  Koronnych  ns^minamy, 
aby  żaden  z  Szwedami  żadnych  konfederacyj  i  praktyk  nie  wa- 
żył się  mieć.  Inaczćj  wedle  związku  naszego  pro  hostr  reputa- 
hiłur;  a  ktoby  się  taki  znalazł ,  żeby  tego  Uniwersału  naszej 
nie  słuchał,  i  onemu  w  którymkolwiek  punkcie  należytym  nie 
uczynił  dosyć,  niech  będzie  tego  pewien,  iż  wielka  inkwizycya 
koło  tego  będzie.  Regestra  będą  popisowane,  z  którj^ch  się  po- 
każe, jeśli  każdy  dosyć  uczynił  powinności:  i  na  kogoby  ric 
pokazało,  że  pod  tak  ciężki  raz  do  ratunku  ojczyzny  nie  przy- 
był, tedy  nie  tylko  od  dóbr  odpadać  i  na  honorze  szwanko- 
wać będzie,  ale  wedle  tegoż  związku  naszego  dana  jest  moc 
Wodzom  jako  najskuteczniejszą  czynić  exekucyą,  by  tćż  Cho- 
rągwie na  upartych  i  nieposłusznych  zsyłać  i  na  gardle  ka- 
rać. To  tedy  wszystko  wszyscy  Obywatele  Rzeczj^spolitej,  dla 
Boga,  wiary,  kościołów,  swobód  i  zdrowia  swego,  pełnić  pod- 
jęli się;  i  powinni  takim  sposobem  opisanyin  na  tę  wojnę  iść, 
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pod  winą  i  karaniem ,  jako  się  w  związka  naszym  i  w  tym  Uni- 
wersale wyraziło.  Go  aby  do  wiadomości  wszystkich  doszło, 
w  GrodacI)  te  Uniwersały  akty  kowane,  a  przepisy  icłi  na  bra- 
maełi  i  drzwiacli  u  kościołów  przybijane  być  mają.  —  Działo 
się  w  Tyszowcach  d,  31  Decenibris  1055. 
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Uniwkrsał  feldmarszałka  Wittembehoa  przeciw 
Konfederatom. 

Kraków  SI  Grudnia  1655. 

JKMd  i  Królestwa  Szwedzkiego  Senator,  Marszałek  j  Hetman 

Polny  i  najwyższy  Gubernator  Ziemi  Pomorskiej  Alfred  Wit- 

Łemberg  zDohmu,  Hrabia  na  Najburku,  liber  Baro  na  Loy- 

miokaehj  Pan  na  Yltes  i  Yltestadt  etc, 

W  szem  w  obec  i  każdemu  z  osobna  komu  to  wiedzieć  nale- 
ży, a  mianowicie  IchMMPanom  Dygnitarzom,  Radom  i  Rycer- 
stwu, i  inszym  wszystkim  Obywatelom  tak  duchownym  jako 
i  świeckim,  niechaj  będzie  rzetelnie  wiadomo,  iż  Najjaśniejszy 
i  Najpotężniejszy  Monarcha  i  Pan,  Pan  Karol  Gustaw,  Szwedz- 
ki, Gotski  i  Wandalski  Król,  Wielkie  XżeFindlanskie,£stnickie, 
Karelskie,  Bremskie,  Werdskie,  Szczecińskie,  Pomorskie,  Ka- 
szubskie i  Wandalskie,  Xże  Rudzkie,  Ingermańskie ,  Wismar- 
skie.  Wojewoda  Reiwki,  Bawarski,  Juliacki,  Kliwejski,  i  wszyst- 
kich Gott  Xiąże,  Królestwo  to  mieczem  w  władzę  swoje  i  Pań- 
stwo podbił ,  i  dla  jego  umocnienia  Uniwersałami  swemi  publi- 
ko wanemi  obwieścić  chce  wszystkim  i  każdemu  z  osobna,  któ- 
rzyby  zechcieli  pod  jegoż  Państwem  zostawać,  aby  dóbr  swoich 
i  majętności  krom  wszelakiego  roztćrku  i  uciążenia  zażywaH, 
władzę  dał ;  i  że  każdy  ma  zostawać  w  jego  obronie ,  łaskawie 
nader  postanowił.  Którą  zaprawdt^  nader  wielką  łaskę  wszyscy 
obywatele  z  wielką  wdzięcznością  uznawać,  i  oncż  uszanować 
powinni  byli.  Ale  ponieważ  niepłonna  jest  wieść,  że  się  tu 
znajdują  na  niokt«')rych  miejscach  chciwi  rozlania  krwić  niespo- 


798  I6fi6 

kojni  i  buntownicy,  którzy  listumi  swemi  nakształt  uniwersa- 
łów wydanemi,  wolnońciami  i  pozomemi  imionami  zaszczyca- 
jąc 8ię,  obywatelów  do  buntów  sprowadzić  usiłują ,  pogrółka- 
mi  do  wojny  wzruszają,  i  do  zamieszania  przeciwko  wzwyi 
mianowanemu  Najjaśniejszemu  Majestatowi  i  Stanom  JKMci 
pod  ten  czas  powodem  i  pochopem  są,  i  przez  to  samo  już  w  wie- 
lu natenczas  rozumienie  takie  uczynili^  że  zgoła  onych  zamy- 
słów nie  odłączają  się,  ale  raczej  za  niemi  się  udając,  są  po- 
wolni:— dla  tegoż,  ponieważ  tu  miejsc,  zdrowia  i  pokoju  po- 
spolitego opieka  Jaśnie  Wielmożności  należyta  jest,  i  do  urzędu 
jegoż  przyzwoita,  wszelakie  bezpieczeństwo  obmyślać,  i  mieć 
staranie,  aby  status  nie  miał  jakiego  tu  uszczerbku^ —  wszyst- 
kich wobec  i  każdego  z  osobna  jakiejkolwiek  godności,  nraędu 
i  stanu  są ,  tym  Uniwersałem  pod  surową  karą  napomina,  ałebj 
nie  wdając  się  z  niewielu  niespokojnych  ludzi  zuchwalstwem, 
w  większym  raczćj  szacunku  mieli. pokój,  aniżeli  niebezpie- 
czeństwo; i  owszem  odmieniając  zamysł,  od  zjazdów  wojennych 
i  stowarzyszenia  na  ten  czas  namówionego  poskromili  się,  gro- 
żenia się  i  machinacyi  wszelakićj  koniec  uczynili;  — ^w  majętno- 
ściach swoich  aby  w  pokoju  pozostawali,  gospodarstwa  pilno- 
wali, i  we  wszystkićm  Najjaśniejszemu  Majestatowi  wzwji 
mianowanemu  wiememi  i  do  usług  powolnemi  byli.  Inacsćj  je- 
żeli jaki  powód  Jasnćj  Wielmożności  będzie  dany,  woli  prze- 
czyć, i  zakazowi,  na  takich  trybem  wojennym  surowość,  prze- 
śladowanie, i  ostatnia  zguba  nastąpi:  i  zaprawdę  nie  błąd  albo 
nieroztropność,  tylko  samo  rzetelne  stowarzyszenia  tego  od- 
przysiężenie  się,  niewinności  i  wolności  od  kary  obroną  bydi 
będzie  mogło.  —  Dan  w  Krakowie,  dnia  ostatniego  Mca  Gru- 
dnia Koku  Pańskiego  1655. 
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Wakancye  rozdanej  różnbmi  czasy  preez  Króla 
Jana  Kazi^mierza  *;. 

Biskupstwa. 

Wileńskie,  po  JMX.  Wojnie,  Xdzu  Tyszkiewiczowi  Biskupowi 
Żmudzkiemu. 

Żinudzkie;  po  uiin,  JMXdza  Parczewskiemu  Biskupowi  Smo- 
leńskiemu. 

Smoleńskie,  po  uim,  JMXdzu  Jsąjkowskiemu  Referendarzowi 
Litewskiemu. 

Przemyskie,  po  JMX.  Piaseckim,  JMXdzu  Zamojskiemu  Bisku- 
powi Wołoskiemu. 

Wołoskie,  po  nim,  JMXdzu  Kurskiemu  Bernardynowi. 

Poznańskie,  po  JMX.  Szółdrskim  łioc  tempore  wielkim  Senato- 
rze, Xciu  Czartoryjskiemu  Kanonikowi  Krakowskiemu, 
Koadjutorowi  na  Biskupstwo  Łuckie. 

Gnie^.nieńskie  Arcybiskupstwo,  po  JMX.  Lubińskim,  JMXdzu 
Kanclerzowi  Biskupowi  Chełmińskiemu  Leszczyńskiemu. 

Cłiełmińskie  Biskupstwo,  po  nim,  JMXdzu  Janowi  Gembickie- 
mu  Biskupowi  Łuckiemu,  Sekretarzowi  Kor. 

Łuckie,  po  JMX.  Gembickim,  JMXdzu  Zamojskiemu  Biskupowi 
Przemyskiemu. 

Przemyskie,  po  JMX.  Zamojskim,  JMXdzu  Andrzejowi  Trze- 
bickiemu  Podkanclerzerau  Koronnemu. 

Lwowskie  Arcybiskupstwo,  JMXdzu  Tarnowskiemu  Archidya- 
konowi  Krakowskiemu. 


Wykaz  ten  przy  końcu  r^kopismieun^  księgi  pisany  jest  przez  kU^ 
ka  rąk  odmiennego  charakteru,  i  różnego  czasu  widocznie.  Z  tąd 
niechaś  nikogo  nie  mylą  wzmianki  w  kilku  miejscach  o  tyin  lub  owym 
„teraźniejszym"  dygnitarzu;  bo  u  każdego  pisarza  i  dopisywacza 
inne  było  „terae**.  .Test  zaś  wykaz  ten  władnie  dla  nieporządnych 
dopisywań,  tak  bardzo  pobałamuconym,  iż  go  niepodobna  było  tak 
podać,  jak  jest  w  rękopiśmie,—  tylku  pewicu  ład  w  nim  choć  z  grub- 
sza uczynić  ńam  wypadło. 
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Kijowftkie  Biskupstwo,  JMXdzu  Leszczyńskiemu    rodzonemn 
JMXdza  Arcybiskupa. 

Łuckie,  po  JMX.  Zamojskim,  JMXdzu  Wydżdze  Sekretarzowi 
Wielkiemu. 

Kujawskie,  Xięciu  JMci  Czartoryjskiemu  Biskupowi  Poznań- 
skiemu. 

Poznańskie,  JMXdzu  Tulibowskiemu. 

Płockie,  po  Królewiczu  JMci  Karolu,  JMXdzu  Janowi  (łębickie 
mu  Biskupowi  Chehnińskiemu. 

Chełmińskie,  po  JMX.  Janie  Gębickim,  JMXdzu  Biskupowi  Ki 
jowskiemu  Janowi  Leszczyńskiemu. 

Kijowskie,  po  tym,  JMXdzu  Ujejskiemu  Proboszczowi  Płockiemu. 

Chełmińskie,  po  JMX.  Janie  Leszczyńskim,  JMXdzu  Kosowi. 

Wileńskie,  po  JMX.  Tyszkiewiczu,  JMXdzu  Zawiszy  Referen- 
darzowi Litewskiemu. 

Chełmskie,  po  JMX.  Pstrokońskim,  JMXdzu  Tomaszowi  Leżeń- 
skicmu  Pisarzowi  W. 

Przemyskie,  po  JMX.  Podkanclerz^m  Kor.  Trzebickim,  JMXdzu 
Sarnowskiemu. 

Krakowskie,  po  JMX.  Piotrze  Gębickim.  JMXdzu  Podkancle- 
rzemu  Trzebickiemu. 

Województwa. 

Krakowskie,  po  JMP.  Lubomirskim  człeku  In  Repuhlica  wiel- 
kim, Xciu  JMPanu  Dominikowi  na  Zasławiu  i  Ostroga 
Wojewodzie  Sendomirskiemu. 

Sendomirskie,  JMPanu  Firlejowi  Kasztelanowi  Bełzkiemu,  któ- 
ry był  uajpierwszym  pod  Zbarażem  wojsk  Rzeczypospoli- 
tej Wodzem. 

l^odlaskie,  po  JMP.  Niemierze,  JMPanu  Pawłowi  Warszyckierau 
Kasztelanowi  Konarskiemu,  za  które  in  vim  grcUittidinis 
JMPanu  Ossolińskiemu  Kanclerzowi  dał  tysiąc  Czerwo^ 
nych  Złotych. 

Bracławskie,  po  JMP.  Kazanowskira,  za  niebożczyka  Króla  Wła- 
dysława, JMPanu  Kisielowi. 
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Kijowskie,  po  JMP.  Tyszkiewiczu,  JMPanu  Kisielowi  Wojewo- 
dzie Bracławskiemu. 

Bracławskie,  po  JMP.  Kisielu,  JMPanu  Margrabiemu  Władysła- 
wowi Myszkowskiemu. 

Seudoinirskie,  po  JMP.  Firleju,  JMPanu  Myszkowskiemu  Woje- 
wodzie Bracławskiemu. 

Bracławskie,  po  JMP.  Myszkowskim,  JMPanu  Kasztelanowi  Ka- 
mienieckiemu Lanckorońskierau. 

Pomorskie,  po  JMP.  Denhofie  Ochmistrzu  Królowćj  JMci,  JMPa- 
nu Wejerowi,  który  był  Kasztelanem  ElbiAskim. 

Derpskie,  po  JMP.  Leszczyńskim  dyssydencie,  JMPanu  Opaclrie- 
mu  Podkomorzemu  Warszawskiemu,  Wielkiemu  Rządcy 
Krakowskiemu. 

Płockie,  po  JMP.  Karnkowskim,  JMPanu  Janowi  Kazim.  Krasiń- 
skiemu Kasztelanowi  Płockiemu. 

Trockie,  po  JMP.  Abrahamowiczu,  oddano  JMPanu  Mikołajowi 
Pacowi. 

Rawskie,  po  JMP.  Grudzińskim,  człeku  młodym,  którego  rodzo- 
ny brat  (Stefan)  miał  primo  matrinwnio  za  sobą  Opalińską 
Wielkiego  Marszałka  Kor.  córkę,  Województwo  cessit 
JMPanu  Opalińskiemu  Marszałkowi  W.  Kor. 

Krakowska  Kasztelania,  JMPanu  Stanisławowi  Warszyckiemu 
Wojewodzie  Mazowieckiemu  dana  po  JMP.  Mikołaju  Po- 
tockim. 

Mazowieckie  Województwo  zaś,  bratu  jego  Pawłowi  Warszyc- 
kiemu Wojewodzie  Podlaskiemu. 

Podlaskie,  JMPanu  Leśniowolskiemu  Kasztelanowi  Podlaskiemu. 

Inowrocławskie,  JMPanu  Rozrażowskiemu. 

Ruskie,  po  JMXciu  Jeremiaszu  Wiśniowieckim,  viro  incompara- 
hili  w  dziele  rycerskióm,  JMPanu  Lanckorońskiemu  Woje- 
wodzie Bracławskiemu. 

Bracławskie,  JMPanu  Potockiemu  Staroście  Kamienieckiemu, 
synowi  Pana  Krakowskiego. 

Czerniecbowskie ,  po  JMP.  Kalinowskim  Hetmanie,  JMPanu 
Tyszkiewiczowi  Staroście  Żytomirskiemu. 
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WileńBkie,  po  JMP.  Cta^kiewiczn,  Xciu  JMci  Januszowi  Itadn- 
wiłłowi  Staroście  Żmudzkiemu,  Hetmanowi  Polu.  Litew- 
skiemu. 

Lubelskie,  po  JMP.  Tarle,  Synowi  jego  (Janowi). 

Kaliskie,  po  ojcu,  synowi  JMPanu  Jędrzejowi  Gmdzińskiemn, 
co  był  Kasztelanem  Nakielskim. 

Łęczyckie,  JMPanu  Leszczytokierau  Kasztelanowi  Gnieźnień- 
skiemu. 

Kijowskie,  JMPanu  Hetmanowi  Stanisławowi  Potockiemu  Wo- 
jewodzie Podolskiemu. 

Podolskie,  po  nim,  JMPanu  Bełżeckiemu  Starońcie  Bełzkiemn. 

Brzeskie  Litewskie,  JMPanu  Brzozowskiemu  Kasztelanowi  Ki- 
jowskiemu. 

Podlaskie,  po  JMP.  Leśniowolskim,  JMPanu  Opalińskiemu  Pod- 
czaszemu Koronnemu. 

Starostwo  Żmudzkie,  JMPanu  Chłebowiczowi  Wojewodzie  Smo- 
leńskiemu. 

Smoleńskie  Województwo,  po  nim,  JMPanu  Obucfaowiczowi  Pi- 
sarzowi P.  W.  X.  Litewskiego. 

Połockie,  Xciu  JMci  Bogusławowi  RadziwiHowi. 

Brzeskie  Kujawskie,  po  JMP.  Szczawińskim,  JMPanu  Wietzbow- 
skiemu  Kasztelanowi  Inowłodzkiemu. 

Rawskie,  po  JMP.  Opalińskim  Łukaszu  starym,  co  był  Marsz^- 
kiem  Kor.,  JMPanu  Janowi  Albrychtowi  Lipskiemu  ICasz- 
telanowi  Rawskiemu;  a  teraz  JMPanu  Korycińskiemn  Cho- 
rążemu Krakowskiemu. 

Wileńskie,  po  JMP.  Januszu  Radziwile,  JMPanu  Sapiesze  Wo- 
jewodzie Witebskiemu  i  Hetmanowi  W.  Litewskiemu. 

Brzeskie  Kujawskie,  niebożczyka  Szczawińskiego  rodzonemu 
JMPanu  Sieradzkiemu. 

Pomorskie,  JMPanu  Kobierzyckiemu  Kasztelanowi  Grdańskiema. 

ICrakowskie,  JMPanu  Margrabi  Myszkowskiemu,  Wojewodzie 
Sendomirskiemu. 

Sendomirskie,  JMPanu  Chorążemu  Kor.  Koniecpolskiema. 

Ruskie,  po  JMP.  Lanckorońskim,  JMPanu  Czarneckiemu  Kasz- 
telanowi Kijowskiemu. 
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Wendefii^ie,  JMPann  Alexandrowi  Morsztynowi  Kasztelanowi 
Rogozińskiemu. 

Kasztelanie. 

Lwowska,  po  JMP.  Wacławie  Zamojskim,  JMPanu  Grochow- 
skiemu Podkomorzemu  Kor. 
„  po  nim  źaś,  JMPanu  Andrzejowi  Fredrowi. 

Poznańska,  po  JMP.  Tuczy ńskim,  JMPanu  Czamkowskiemu 
Staroście  Międzyrzeckiemu. 

Sieradzka,  naprzód  dana  JMPanu  Lubińskiemu  Kasztelanowi 
Rozpierskiemu ,  przedtćm  Chorążemu  Łęczyckiemu,  a  te- 
raz JMPanu  Wierzbowskiemu  Staroście  Oświęcimskiemu. 
Późnićj  po  JMP.  Wierzbowskim,  JMPanu  Grabińskiemu. 

Rozpierska,  JMPanu  Nadolskiemu,  którego  P.  Wąsowicz  stary 
Komornik  publice  przy  Sądach  Króla  JMci  „ brody a- 
szem"  nazwał. 

Bydgoska V 

Kamieniecka,  wprzód  po  JMP.  Stanisławskim,  JMPanu  Lancko- 
rońskiemu  Kasztelanowi  Halickiemu: —  po  JMP.  Lancko- 
rouskim,  JMPanu  Firlejowi  Wojewodzicowi  Lubelskiemu, 
który  stada  mićWał  główne. —  Po  nim  JMPanu  Stanisław- 
skiemu, którego  Judałe  zwano. —  Po  nim,  JMPanu  miń- 
skiemu, ex  quo  JMPana  Krakowskiego  szwagier;  którego 
ani  Dwór,  ani  wojsko,  ani  Sejm  nie  znał. 

Kaliska,  po  JMP.  Zebrzydowskim,  JMPanu  Rozraźowskiemu 
Staroście  Konińskiemu ,  a  teraz  JMPanu  Pogorzelskiemu. 

Bełzka,  po  JMP.  Firleju,  JMPanu  Chorążemu  Wołyńskiemu  Je- 
łowi  Malińskiemu. 

Elbińska,  JMPanu  Konopackiemu  Chorążemu  Chełmińskiemu. 

Biecka,  po  JMP.  Dembińskim,  wprzód  JMPanu  Mikołajowi  Ko- 
rycińskiemu  Staroście  Ojcowskiemu,  a  teraz  JMPanu  Cze- 
śnikowi  Krakowskiemu  Korycińskiemu  Judałe. 

Żamowska,  po  JMP.  Duninie  cnotliwym  i  myśliwym  człeku,  sta- 
ruszku najmilszym,  JMPanu  Olbrachtowi  Starołęskiemu 
Staroście  Piotrkowskiemu. 

Nakielska,  po  JMP.  Grudzińskim,  JMPanu  AnA^sejowi  Grudziń- 


804  1656 

skiemu  Staroście  Rogozińskiemu  Wojewodzieowi  Kali- 
skiemu. 

Brzezińska ? 

Spicimirska,  po  JMP.  Olszowskim,  JMPanu  Stefanowi  Walew- 
skiemu. 

Gostyńska,  po  JMP.  Noskowskim,  JMPanu  Sadowskiemu  Pod- 
komorzemu Gostyńskiemu. 

Zakroczymska,  po  JMP.  Łopackim,  JMPanu  Grodzickiemu  resti- 
tuto  adpristinum  honorem  o  rozbicie  Sejmiku  Ostogskiegu. 

Liwska,  po  JMP.  Żabickim,  JMPanu  Cieciszowskiemu  Podko- 
morzemu Liwskiemu. 

Lubaczowska,  JMPanu  Koniecpolskiemu,  co  jego  Dobromil. 

Konarska 

Przemyska,  po  JMP.  Grochowskim,  JMPanu  Zygmuntowi  Tar- 
łowi,—  po  Tarle  zaó  póżnićj  JMPanu  Jackowi  Lancko- 
rońskiemu. 

Halicka,  po  P ?  JMPanu  Makowieckiemu; —  po  Mako- 
wieckim, JMPanu  Adamowi  Kazanowskiemu  Chorążemu 
Sendomirskiemu,  który  pod  Beresteczkiem  zginął; —  a  po 
JMPanu  Kazanowskim,  JMPanu  Cetnerowi. 

Płocka,  po  JMP.  Janie  Kazim.  Krasińskim,  bratu  jego  Kaszte- 
lanowi Ciechanowskiemu  [Gabryelowi?],  po  nim  zaś; 
JMPanu  Krasińskiemu,  przeszłemu  Starońcie  Nowomiej- 
skiemu. 

Ciechanowska,  JMPanu  Krasińskiemu  synowcowi  tamtego  [Al- 
brychtowij. 

Warszawska,  po  JMP.  Laskowskim,  JMPanu  Prażmowskiema 
Sędziemu  Warszawskiemu; —  a  po  nim,  JMPanu  Janowi 
Oborskiemu. 

Rawska,  JMPanu  Nadolskiemu  Kasztelanowi  Rospierskiemu;— 
a  po  Nadolskim,  JMPanu  Mokranowskiemu. 

Czerska,  po  JMP.  Parysie,  JMPanu  Ossolińskiemu  Podskarbie- 
mu Nadwornemu  Koronnemu; —  po  nim,  JMPanu  Osso- 
lińskiemu Staroście  Drohickiemu. 

Wojnicka,  po  JMP.  Hr.  z  Tamowa,  JMPanu  Janowi  Wielopol- 
skiemu Staroście  Bieckiemu. 
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Labelska,  po  JMP.  Franciszku  Zebrzydowskim  Staroście  No- 
womiejskim,  JMPanu  Stanisławowi  Firlejowi  Podkoraorze- 
rau  Lubelskiemu,  staturą  ąuidem  małemu  i  garbatemu,  ale 
człeku  godnemu.  Następnie  ex  quo  JMP.  Stanisław  Firlej 
został  Xiędzem,  JMPanu  Firlejowi  Wojewodzicowi  Sen- 
domirskiemu. 

Krzy wińska,  po ?  JMPanu  Sielskiemu  Staroście  Stężyc- 

kiemu. 

Łęczycka,  po  JMP.  Radziejowskim,  JMPanu  Sielskiemu  Kaszte- 
lanowi Krzywińskiemu. 

Oświęcimska,  po  JMP.  Przyłęckim,  JMPanu  Koniecpolskiemu 
Sędziemu  Sieradzkiemu. 

Podlaska ,  po  JMP.  Leśniowolskim ,  JMPanu  Laskowskiemu 
Kasztelanowi  Warszawskiemu,  Referendarzowi  Kor. 

Czemiechowska,  po  JM1\  Odrzy wolskim  Staroście  Winnickim, 
Xięciu  Czetwertyńskiemu; —  \)o  tym  zaś,  JMPanu  Zamoj- 
skiemu. 

Gnieźnieńska,  po  JMP.  Leszczyńskim,  JMPanu  Gembickiemu 
Krajczemu  Kor. 

Kijowska,  po  JMP.  Brzozowskim,  JMPanu  Gorajskiemu  Kaszte- 
lanowi Chełmskiemu; —  po  Gorajskim  zaś,  JMPanu  Czar- 
neckiemu Oboźnemu  Kor. 

Chełmska,  po  JMP.  Gorajskim,  JMPanu  Broniowskiemu  Podko- 
morzemu Czemiechowskiemu. 

Pamawska,  po  JMP V  JMPanu  Leszczyńskiemu,  bratu 

JMKdza  Kanclerza. 

Santocka,  po  JMP V    JMPanu  Jaskulskiemu  Pisarzowi 

Grodzkiemu  Poznańskiemu. 

Rogozińska,  JMPanu  Alexandrowi  Morsztynowi  Rachmistrzo- 
wi Wielickiemu ,  —  a  po  nim  JMPanu  Dębieńskiemu. 

Urzędy  Koronne  i  W.  X.  Litewskiego. 

Marszałkostwo  Nadworne  W.  X.  Lgo,  po  JMP.  Tyszkiewiczu 
Antonim ,  JMPanu  Zawiszy  Pisarzowi  W.  X.  Lgo. 

Marszałkostwo  Nadworne  Koronne,  po  JMP.  Kazanowskim, 
JMPanu  Lubomirskiemu  Staroście  Krakowskiemu. 


I 
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Marszałkostwo  Wielkie  Koronne,  JMP.  Łukasz  Opaliński  ob  tn- 
gravescentefn  aetatem  in  niawis  Principis  rezygnował, 
które  JKMć  konferował  JMPanu  Lubomirskiemn  Marsza) 
kowi  Nadwornemu. 

Marszałkostwo  Nadworne  Koronne,  konferowane  JMPanu  Opa- 
lińskiemu Podkomorzemu  Poznańskiemu.  Podkomorstwo 
JMPanu  Leszczyńskiemu. 

Podskarbstwo  Wielkie  Koronne,  po  JMP.  Daniłowiczu,  JMPann 
Leszczyńskiemu  Generałowi  Wielkopolsk.  konferowane. 

Kanclerstwo  Wielkie  Koronne,  po  śmierci  JMPana  Jerzego  Os- 
solińskiego, JMXdzu  Andrzejowi  z  Leszna  Leszczyńskie- 
mu Podkanclerzemu  Koronnemu  natenczas. 

Podkanclerstwo  Koronne,  JMPanu  Radziejowskiemu  Staroście 
Łomżyńskiemu  konferowane. 

Referendarya  Duchowna  W.  X.  Lgo,  po  JMX.  Isajkowskini, 
JMXdzu  Zawiszy  Sekretarzowi  JKMci. 

Referendarya  świecka  W.  X.  Lgo,  po  JMP.  Naruszewiczu,  JM. 
Panu  Brzostowskiemu. 

Pisarstwo  W.  X.  Lgo,  po  JMP.  Zawiszy,  synowi  jego. 

Pisarstwo  W.  X.  Lgo,  po  JMP.  Naruszewiczu,  JMPanu  Obucho- 
wiczowi,  który  był  Marszałkiem  Koła  rycerskiego  na 
Elekcyi. 

CUorąstwo  Litewskie  Nadworne,  po  JMP.  Ogińsldm,  JMPanu 
Słuszce  Staroście  Omylskiemu. 

Oboźnictwo  W.  X.  Lgo,  po  JMP.  Osińskim,  JMPanu  Sapiesze. 

Obożnictwo  Koronne,  po  JMP.  Kazanowskim  Staroście  Czerka- 
skim,  JMPanu  Kalinowskiemu  Staroście  Bracławskiemu. 

Pisarstwo  Polne  Koronne,  po  JMP.  Koniecpolskim,  JMPanu  An 
drzejowi  Sierakowskiemu,  który  pod  Zbarażem  zginął 
Po  nim,  JMPanu  Sieniawskiemu  Staroście  Lwowskienin. 
Post  fata  JMPana  Sieniawskiego,  JMPanu  Przyjemskie- 
mu,  a  teraz  JMPanu  Sapiesze. 

Magisłra^tum  arłiłariue  post  liberam  rcsU^naiioneiH  JMPana  Ar- 
czyszowskiego  Aryana,  temuż  JMPanu  Przyjemskiemu 
konferowane,  a  teraz  JMPaau  Grodzickiemu. 
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Magistralum  ojrtilaKic^^  po  JMPana  Abrałiamowiczu  Wojewo- 
dzie Trockim,  JMPanu  Walowi  siostrzeńcowi  JMPana 
Butlera. 

Cześnikostwo  Koronne ,  po  4VP-  Zadoi^skim,  JMPanu  Wybra- 
nowskiemu. 

Ochraistrzostwo  Królowśj  JMci,  po  JMP.  Denhotie  Wojewodzie 
Pomorskim ,  JMPanu  Leszczyńskiemu  Kasztelanowi  Gnie- 
źnieńskiemu. 

Podczastwo  Ęoronne,  po  JMP.  Ostrorogu,  JMPanu  Opalińskie- 
mu natenczas  Stolnikowi  Koronnemu. 

Stolnictwo  Koronne,  po  nim,  JMPanu  Wesslowi  natenczas  Cho- 
rążemu Nadwornemu  Koronnemu,  Staroście  Bożańskiemu. 

Chorąstwo  Nadworne  Koronne,  po  nim,  JMPanu  Sobieskiemu 
Staroście  Krasnostawskiemu,  a  teraz  JMPanu  Wesslowi 
Staroście  Ostrowskiemu. 

Referendarya  Koronna,  po  JMP.  Zalewskim,  JMPanu  Laskow- 
skiemu Kasztelanowi  Warszawskiemu  i  teraz  Kasztelano- 
wi Podlaskiemu. 

Podfikarbstwo  W.  X.  Lgo,  dano  JMPanu  Gąsiowskiemu  Stolni- 
kowi Litewskiemu  po  JlfP.  Tryznie  człeku  cnotliwym. 

Podkanclerstwo  Koronne,  po  infamii  na  JMPanu  Radziejowskim 
otrzymanój ,  dano  JMPanu  Stefanowi  Korycińskiemu  Sta- 
roście Oświęcimskiemu. 

Kanclerstwo  W.  Koronne,  po  wyniesieniu  JMXdza  Andrzeja 
Leszczyńskiego  Biskupa  Chełmińskiego  na  Arcybiskup- 
stwo  Gnieźnieńskie,  dano  JMPanu  Podkanclerzemu  Kory- 
cińskiemu. 

Podkanclerstwo  Koronne  zaś,  JMXdzu  Trzebickiemu  Pisarzowi 
Pokojowemu  JKMci. 

Pi^rstwo  Pokojowe,  JMXdzu  Sarnowskiemu  Proboszczowi  War- 
szawskiemu. ^ 

Sekretaryą,  po  JMX.  Gembickim,  który  został  Biskupem  Cheł- 
mińskim, dano  JMXdzu  Starczewskiemu  Referendarzowi 
Koronnemu. 

Referendarya,  po  nim,  JMXdzu  Wydżdze  Opatowi  Sieciechow- 
skiemu,  kasmodziei  per  excellentiam  et  incotnpardbili. 
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Sekretarya  W.,  po  prędkićj  śmierci  JMXdza  Starczewskiego, 
cessił  temuż  JMXdzu  Wydżdze.  Zaś  : 

Referendarya,  po  nim,  JMXdzu  Mikołajowi  Prażniowskiemu,  Re- 
gentowi mniejszej  Kancellaryi  JMPana  Korycińskiego  na- 
tenczas. 

Sekretarya  następnie,  po  JMX.  Wydżdze,  dana  JMXdzu  Praź- 
mowskiemu; —  a 

Referendarya,  po  nim,  JMXdzu  Sarnowskiemu. 

Kuchmistrzostwo  Koronne,  pe  JMP.  Mniszku,  JMPanu  Janowi 
Zalewskiemu  Pokojowemu  JKMci,  Miecznikowi  Pruskie- 
mu, i  Starostwo  Suraskie. 

Chorąstwo  Nadworne,  JMPanu  Janowi  Wesslowi. 

Krajectwo  Koronne,  JMPanu  Zamojskiemu. 

Podskarbstwo  Nadworne,  JMPanu  Butlerowi,  pot^m  się  fry- 
marczył  z  JMP.  Podkomorzym  Koronnym  Rylskim. 

Krajectwo,  JMPanu  Wesslown  Stolnikowi; —  a  po  nim,  JMPanu 
Lubomirskiemu  Staroście  Sandeckiemu. 

Stolnikostwo,  po  JMP.  Wesslu,  JMPanu  Przyjemskiemu. 

Podczastwo  Kor.,  po  JMP.  Opalińskim,  JMPanu  Zamojskiemu: 
potom  JMPanu  Lubomirskiemu  Kraj  czemu  Kor. 

Podkanclerstwo  W.  X.  Lgo,  JMPanu  Pacowi  Chorążemu  W.  X. 
Lgo,  co  pojął  Pannę  Mali. 

Hetmaństwo  Polne  Kor. ,  JMPanu  Lubomirskiemu  Marsz.  W.  K. 

Oboźnictwo  Koronne,  po  JMP.  Czarneckim,  JMPanu  Jędrzejo- 
wi Potockiemu  Staroście  Winnickiemu. 

Łowiectwo  Koronne,  JMPanu  Majdlowi. 

Starostwa. 

Lubelskie,  po  JMP.  Zbigniewie  Firleju,  JMPanu  Jerzemu  Osso- 
lińskiemu Kanclerzowi  Koronnemu,  po  nim,  sjTiowco>vi 
jego,  także  JMPanu  Ossolińskiemu  sjnowi  JMPana  Pod- 
skarbiego Nadwornego  Kor. 

Bydgoszcz ,  w  dyspozycyi  JMPana  Kanclerza  po  synu  jego  zo- 
stawał, którego  cessit  zięciowi  JMPanu  Denhofowi  Staro- 
ście Sokalskiemu. 

Lubaczów,  po  tymże  synu  swoim  JMP.  Kanclerz  otrzymał,  któ- 
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ry  JMPann  Koniuszemu  Koronnemu  Lubomirskiemu  zię- 
ciowi cessiL 

Brodnica,  temuż  JMPanu  Kanclerzowi  po  synu  jego,  który  cessił 
zięciowi  swemu  JMPanu  Kalinowskiemu  Oboźnemu  Ko- 
ronnemu, Staroście  Brat^awskiemu. 

Przedeckie,  JMPanu  Lubińskiemu  Kasztelano\vi  Sieradzkiemu, 
po  JMP.  Bykowskim;  a  po  JMP.  Lubińskim,  JMPanu  By- 
kowskiemu. 

Puckie,  po  JMP.  Kanclerzu,  który  ustąpić  nmsiał  dla  wrzawy 
wielkićj  na  Elekcyi  Prusaków :  tak  jednak  JMPanu  Za- 
wadzkiemu go  ustąpił,  że  się  Królowej  JMci  Świecie,  a  je- 
mu Pierzcień  od  niego  za  kilka  tysięcy  dostał,  i  40,000  zł. 

Urzędowskie,  JMPanu  Gręboszewskiemu  w  obozie,  (dla  którego 
w  ciężką  i  w  wielką  Król  JMć  wpadł  był  inwidyą,)  po 
JMP.  Jerzym  Rzeczyckim ,  którego  wtenczas  w  potrzebie 
zabito  (w  oblężeniu  Zbaraża). 

Prasnicz,  Xcin  JMci  Hieremiemu  Wiśniowieckiemu  Wojewodzie 
Ruskiemu,  po  JMP.  Franciszku  Zbroskim  grzecznym  i  do- 
brym kawalerze,  kt^^ry  pod  Zbarażem  na  wycieczce  zgint^. 

Stobnickie,  po  JMP.  Baldowinie  Ossolińskim,  którj-  pod  Zboro- 
wem  także  zginął  w  potrzebie ,  JMPanu  Kamienieckiemu 
Kasztelanowi  Lanckorońskiemu ,  którego  on  cessU  JMPa- 
nu Jackowi  Lanckorońskiemu. 

Inowłocławskie,  po  JMP.  Działy ńskim,  JMPanu  Ostrorogowi 
Podczaszemu  Koronnemu,  którego  cess^it  JMPanu  .... 

Nieszowskie,  po  tymże,  temuż  JMPanu  Podczaszemu  Koronne- 
mu, którego  cessit  JMPann  Działyńskiemu  synowi  nieboż- 
czykowemu. 

Radomskie,  po  JMP.  Mikołaju  Gniewoszu  Poruczniku  Chorągwi 
Nadwomój  Króla  JMci,  pod  Zborowem  JMPanu  Skar- 
szewskiemu. 

Stężyckie,  po  JMP.  Skarszewskim,  JMPanu  Ossolińskiemu,  a  po 
nim,  JMPanu  Alexandrowi  Sielskiemu  Podstolemu  Poznań- 
skiemu. 

Żydaczowskie,  po  JMP.  Hieronimie  Ossolińskim,  JMPanu  Dzierż- 
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kowi  Ghorążema  Ziemio  Hałiekićj;  który  dał  1000  aureos 
JMPanu  Kanclerzowi. 

Trębowelfikie^  po  JMP.  Firleja,  JMPanu  Kazimierzowi  Mako- 
wieckiemu Podstoiemu  Halickiemu. 

Przemyskie,  po  JMP.  Daniłowiczu  Podskarbim  Wielkim  KoroD- 
nym,  Xciu  JMci  Hieremiemu  Wi&niowieckiema  Wojewo- 
dzie Ruskiemu;  którego  cessit  Xże  JMć;  JMPanu  Magda- 
leńskiemu; potćm  dane  JMPanu  Kalinowskiemu  Hetmano- 
wi Polnemu ;  po  nim,  JMPanu  Marszałkowi  Kot.,  którego 
ustąpił  Xciu  JMoi  Dominikowi  (na  Ostrogu  i  Zasławiu). 

Nowotarskie,  po  JMP.  Adamie  Kazanowskim  Marszałka  Na- 
dwornym Koronnym ,  JMPanu  lUsielowi  Wojewodzie  Ki- 
jowskiemu, którego  cessU  JMPanu  Witowskiemu  Kaszte- 
lanowi Sendomirskiemu,  a  on  JMPanu  Łukowskiemu  sio- 
strzeńcowi. 

Lwowskie,  po  JMP.  Sieniawskim  Pisarzu  Polnym  Wojakow)Tn, 
JMPanu  Mniszkowi  Kucłimistrzowi  Koronnemu,  a  terai. 
synowi  jego. 

Robczyckie,  po  JMP.  Baldawmie  Ossolińskim,  Xcia  JMci  Koree 
kiemu ,  a  post  fata  jego  Xciu  JMci  Dominikowi  Zasław- 
skiemu  Wojewodzie  Krakowskiemu. 

Żytomirskie,  po  JMP.  Januszu  Tyszkiewiczu  Wq}ewq4zie  Ki- 
jowskim, JMPanu  Krzysztofowi  Tyszldewiczowi  Podcza- 
szemu Kijowskiemu. 

Janowskie,  po  JMP.  Stadnickim,  JMPanu  Hieronimowi  Ossoliń 
skiemu,  który  i  przywileju  nie  widzii^wsz^,  m^r}:  c^}i 
JMPanu  Marcinowi  Kalinowskiemu  Wojewodzie  Czemie- 
chowskierau,  Hetmanowi  Polnemu  Kor.,  którego  on  zaś 
cesńi  JMPanu  Fredrowi. 

Czechryńskie,  podług  traktatów  Zborowskicli  ceaaU  łiogdanowj 
Chmielnickiemu  Hetmanowi  wojska  JKMci  2^poroskiego. 

Ostrskie,  po  JMP.  Ai^aku  Sędzin  Ziemskim  JCijowskim,  JMPa- 
nu Potockiemu  Kasztelanowi  Krakowskiemu,  Ęetmanowi 
Wielkiemu  Koronnemu,  a  teraz  JMPanu  Podskarbiemu 
Koronnemu. 

Malborskie,  po  JMP.  Denkofie  Wojewodzie  Pomorskim^  JMPana 
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Leszczyńskiemu  Kasztelanowi  Gnieźnieńskiemu;  a  Eko- 
nomia JMPanu  Gulden8terno>vi. 

Samborskie,  po  JMP.  Daniłowiezu  Podskarbim  Wielkim  Koron- 
nym ,  cessit,  jako  Podskarbstwo,  tak  i  Starostwo,  JMPanu 
Leszczyńskiemu  Generałowi  Wielkopolskiemu. 

Czerkaskie,  po  JMP.  Kazanowskłra,  JMPanu  Kisielowi  Woje- 
wodzie Kijowskiemu,  którego  cessit  bratu  swemu  rodzo- 
nemu JMPanu  Chorążemu  Nowogrodzkiemu,  który  w  sztur- 
mie pod  Winnicą  zginął.  Po  nim  cesffił  JMPanu  Krakow- 
skiemu Hetmanowi  Koronnemu. 

Ojcowskie,  po  JMP.  Mikołaju  Korycińskim  Kasztelanie  Bieckim, 
JMPanu  Korycińskiemu  Staroście  Oświęcimskiemu,  bratu 
rodzonemu. 

Piotrkowskie,  którego  cedował  JMP.  Starołęski  Kasztelan  Zar- 
nowski,  zięciowi  swemu  JMPanu  Mikołajowi  Ossolińskie- 
mu, alł)o  raczćj  synowi  jego  minarenni,  które  interim  ob 
iUegalitatefn  otrzymał  był  JMP.  Lubowicki  Stolnik  Ciecha- 
nowski; lecz,  że  jeszcze  pieczęci  nie  było  na  tym  przywi- 
leju, podpadł  Pan  Żarnowski,  gdy  był  Król  JMó  u  JMPa- 
na  Sendomirskicgo,  i  konferowano  mu  nazad;  a  on  znów 
zięciowi. 

Dolińskie,  po  JMP.  Podskarbim  Wielkim  Kor.,  cessit  ad  men- 
sam  Królowćj  JMci,  potom  jako  wzięła  Królowa  JMć  Wi- 
ślicę, cessit  JMPanu  Chorążcnm  Koronnemu. 

Świeckie,  JMP.  Zawadzki  Podkomorzy  Pemawski  cedował  we- 
dług reformacyi  Królowćj  JMci. 

Nowomiejskie  Korczyńskie,  po  JMP.  Franciszku  Zebrzydowskim 
Kasztelanie  Lubelskim,  JMPanu  Krasiiiskiemu  Wojewodzie 
Płockiemu ,  którego  potćm  cedował  bratu  swemu  JMPanu 
Krasińskiemu. 

Wiłkomirskie,  po  JMl^.  Tyszkiewiczu  Marszałku  Nadwornym 
W.  X.  Lgo,  JMPanu  Jewlaszowskiemu. 

Budy  Litewskie,  po  JMP.  Podkomorzym  Brzeskim  Litewskim 
Tyszkiewiczu,  JMPanu  Tyszkiewiczowi  Wojewodzie  Ki- 
jowskienm,  a  2^ost  fata  jego,  JMPanu  Tyszkiewiczowi  Pod- 
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komorzemu  W.  X.  Lgo,  a  teraz  po  nim,  JMPann  Denho- 
fowi  Teodorowi. 

Mozerskie,  po  JMPanu  Chodkiewiczu  Wojewodzicu  Wileńskim, 
Xciu  JMci  Bogusławowi  Radziwiłłowi  Koniuszemu  W.  X. 
Lgo,  którego  on  cedował  pokrewnemu  słudze  swemu  JM. 
Panu  Frączkiewiczowi  Radzimierskiemu. 

Boryszowskie,  po  JMP.  Kazano wskim  Marszałku  Nadwomm 
KoronnjTU,  Xciu  JMci  Januszowi  Radziwiłłowi  Staroście 
Żmudzkiemu,  Hetmanowi  Polnemu  W.  X.  Lgo. 

Nowogrodzkie 

Ostrzeszowskie,  JMPanu  Władysławowi  Lieszczyńftkiemu,  bratu 
JMXdza  Kanclerza. 

Brzeskie  Litewskie,  po  JMP.  Osińskim  Obożnym  Xięstwa  Li- 
tewskiego, JMPanu  Tyszkiewiczowi  Marszałkowi  Nadwor- 
nemu Wielkiemu,  ^  post  fata  jego,  JMPanu  Butlerowi,  któ- 
re przedał  JMPanu  Kopciowi,  a  po  nim,  JMPanu  Sapiesze 
Podkanclerzemu  W.  X.  Litewskiego. 

Kobryńska  Ekonomia,  Xciu  JMci  Radziwiłłowi  Kanclerzowi  W. 
X.  Litewskiego. 

Grodzińska  Ekonomia,  JMPanu  (redeonowi  Tryznie  Podskar- 
biemu W.  X.  Lgo,  a  teraz  JMPanu  Butlerowi. 

Mochylowska  Ekonomia,  temuż  JMPanu  Podskarbiemu. 

Sza  wciska  Ekonomia,  Xciu  JMci  Radziwiłłowi  Marszałkowi  W. 
X.  Litewskiego. 

Nowe  w  Prusiech,  którego  Król  JMć  odsądziwszy  JMPana  Wer- 
dę ,  konferował  JMPanu  Butlerowi  Staroście  Preńskiemu. 

Dubieńskie,  po  JMP.  Leszczyńskim  Wojewodzie  Derpskim,  JM. 
Panu  Leszczyńskiemu  Podkomorzemu  Brzeskiemu  Litew- 
skiemu bratu  jego. 

Obelskie,  po  JMP.  Bójnickim,  JMPanu  Tyszkiewiczowi. 

Smeltyńskie,  po  JMP ?  JMPanu  Tyzenhauzowi  Jędrzejo- 
wi, temuż  i  Uświackie. 

Wendyńskie,  po  JMP.  Referendarzu  Litewskim,  który  w  kon- 
kredycie  zostawał  od  niebożczyka  Hrabi  JMPana  z  Tar- 
nowa Starosty  Krzepickiego,  JMPanu  Tyzenliauzowi. 

Derpskie,  po  JMP.  Ossolińskim  Kanclerzu  Wielkim  Koronnjiii, 
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JMPanu  Sapiesze  Podkanclerzemu  W.  X.  Lgo,  a  on  JMPa- 
nu  Teodorowi  Denhofowi  i  Fryielraucza  (?)  temuż,  po  JMP. 
Kazimierzu  Kazanowskim. 

Adzelskie,  po  JMP.  Ossolińskim  Kanclerzu  Wielkim  Kor 

Międzyrzyekie,  JMP.  Poznański  Kasztelan  Czamkowski  przedał 
JMPanu  Leszczyńskiemu  Podskarbiemu  Kor. 
Fer  communicatianea  różne  Starostwa  poszły  jako  teraz 
świćżo  JMPanu  Radziejowskiemu  Podkanclerzemu 
Koronnemu,  Warka,  Solec,  Kozienice. 

Dobczyckie,  które  przedal  JMP.  Lubomirski  Starosta  Krakow- 
ski, JMPanu  Michałowi  Jordanowi. 

Opoczyńskie,  którego  JMP.  Oleśnicki  synowi  swemu  cedował. 

Grodzińskie,  po  JMP.  Sapiesze,  JMPanu  Sawickiemu  a  teraz 
JMP ? 

Horodelskie  Starostwo  Sądowe,  per  cessionem,  po  JMP.  Sucho- 
dolskim, JMPanu  Czaplicowi;  po  JMP.  zaś  Czaplicu  JMPa- 
nu Służewskiemu. 

Czerskie,  per  cessionem  i  odsądzenie  JMPana  Michałowskiego, 
JMPanu  Parysowi  Felixowi. 

Zakroczymskie,  przez  komunikacyą 

Owruckie,  po  JMP.  Niemierzycu,  JMPanu ?  (jeszcze  nie 

umarł). 

Lubelskie,  po  JMP.  Ossolińskim  młodym,  JMPanu  Krakow- 
skiemu. 

Chełmskie,  po  JMP.  Krzywczyckim,  JMPanu  Wojewodzie  Podol- 
skiemu. 

Ostrzeszowskie,  po  JMP ?  Panu  Leszczyńskiemu,  bratu 

JMXdza  Kanclerza. 

Lubelskie,  po  JMP.  Krakowskim,  JMPanu  Witowskiemu  Kasz* 
telanowi  Sendomirskiemu. 

Nizin,  po  tymże,  JMPanu  Marszałkowi  Koronnemu  Lubomirskie- 
mu,  pj)  quo  syn  jego  minorennis  był. 

Ostrwią,  po  tymże,  JMPanu  Podskarbiemu  Koronnemu  Leszczyń- 
skiemu. 

Krycko  i  Monasterany ,  JMPanu  Staroście  Bieckiemu  po  tym- 
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że;  ale  powiedają,  że  maeessyą  syn  jego  JHPan  Woje- 
woda Bracławski. 

Przemyskie,  przy  JMP.  Nadalmskim  się  zostało  po  JMXcia  Wi- 
śnio wieckiego  śmierci;  a  wsi  wszystkie  dano  JMPsuiii 
Marszałkowi  Koronnemu  Lubomirskiemn. 

Po  tymże  JMXciu,  Prasznickie,  Kaniowskie,  Kor^^Bton,  JMPann 
Chorążemu  Koronnemu. 

Po  JMP.  Radziejowskim  infamisie Starostwo  Łomżyńskie,  JMPa- 
nu  Wojewodzie  Płockiemu  Krasińskiemu. 

Wsi  od  Starostwa  Sochaczowskiego  na  dwoje  podzielone,  JMPa- 
nu  Gnieźnieńskiemu  Kasztelanowi  Leszczyńskiemu^  i  J)IPa- 
nu  Opalińskiemu,  Marszałkowi  Nadwornemu. 

Pszczonńw,  JMPanu  Żytkiewiczowi  Instygatorowi  Koronnemu. 

Kamionackie  Starostwo,  JMPanu  Gorajskiemu  Kasztelaiio\Ti 
Chełmskiemu,  które  wprzód  dawano  JMPanu  Wojewodzie 
Krakowskiemu,  ale  nie  chciał  wziąć. 

Chełmskie  (Krasnostawskie?),  JMPanu  Potockiemu  Wojewodzie 
Podolskiemu  Hetmanowi  PoLaemu. 

Wsi  kilkanaście  od  Starostwa  Buskiego  oderwane,  JMPanu  Wo 
jewodzie  Braclawskiemu  Staroście  Kamienieckiemu,  Jano- 
wice i ,  JMPanu  Niemierzycowi  Podkomorzemu 

Kijowskiemu  wieś  dobra  z  folwarkiem  Łopienniki,  dwa 
od  Starostwa  Krasnostawskiego,  która  kilka  tysięcy  ucij - 
ni  oderwana. 

Swiniuchy,  JMPanu  Czarnieckiemu  Chorążemu  Sendomirskie- 
mu,  teraźniejszemu  Obożnemu  Koronnemu. 

Wsi  na  Ukrainie  po  tymże,  JMPanu  Ożdze  Pisarzowi  Lwow- 
skiemu. 

Winnickie  Starostwo,  po  JMP.  OdrzywoLskim  Kasztelanie  Czer- 
niecliowskim,  JMPanu  Potockiemu  Jędrzejowi 

Warszawskie  po  JMP.  Grzybowskim,  JMPanu  Korycińskiemn 
Podkanclerzemu  Koronnemu;  od  którego  wieś  dano  JMPa- 
nu Perpecemu  Francuzowi:  temuż  także  Starostwo  w  Li- 
twie które  trzymał  JMPan  Gołkowski  Podczaszy  War- 
szawski. 

Kamieniec  Mazowiecki ,  Królowój  JMci. 
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śUdde  Stairostwo,  po  IMP.  Ossolińskiej  z  domn  Zebrzydowiskl^j 
Starościnie  Stobnickićj, Królowćj  JMci^aDolitekie  JMPa- 
na  Chorąi^u  Koronnema. 

brojsk  w  Litwie,  po  JMP.  Wojewodzie  Wileńskim,  Królo- 
wej JMci. 
JMP.  Podcztózytn  Litewskim  Tyszkiewiczu,  Dndy,  Panu 
Denhofowi  Teodorowi.  Inssse  zaś  wsi  JMPanu  Aderkasowi 
Podkoniuszemu  Koronnemu;  a  insze  wsi  JMFaM  ttębow- 
skiemn  Podskarbiemu  Pokojowemu. 

lino  i  insze,  po  JMP.  Urowieckim  Sędzim  Chełmi^kim ;  wsi  kil- 
ka, które  uczynią  pod  ośm  tysięcy,  JMPanu  Jaskulskiemu 
Strażnikowi  wojskowemu  konferowane,  który  i  pod  Be- 
resteczkiem  wziął  był  także  kilka  wsi  dobrych  JMPanu 
Miastkowskiemu. 

JMP.  Brzezińskiej  Kasztelance  Witowskiej  8  tysięcy  intraty, 
JMPanu  Bidzińskiemu  i  Krzyckiemu. 

Starostwa  Kamieńca  Mazowieckiego,  JMPanu  Zalewskiemu, 
temuż  Starostwo  Żurawskie,  i  w  Pmsiech  kilka  wsi  i  ka- 
duk po  Ormijaninie. 

Nizińską  Ekonomią,  JMPaim  Butler,  i  wsi  po  niebożczyku 
JMP.  Podskarbim  Litewskim  Tryznie. 

KassrtelaAńi  Wójtostwo,  które  fl.  3000  uczyni,  po  brarte  jegoż 
dano  JMPanu  Rarowskiemu. 

owskie  Starostwo,  po  JMP.  Mniszku  Kuchmistrza  Koronnym, 
synowi  jego  starszemu;  po  tymże  Osieck  JMPanu  Podskar- 
biemu Koronnemu. 

ci  Panu  Pacowi  Chorążemu  Litewskiemu  dano  Starostwo  po 
siostrze  jego  rodzonej  Sfi^)ież)mie  Wojewodzinie  Nowo- 
grodzkiej i  na  sejmie  drugie  wziął  w  Brześcia,  i  pieczęć 
Litewską.  Kozenice  kupił  potem  Pan  Krakowski. 

srkaskie  Starostwo,  po  JMP.  Easielu,  JMPanu  Potockiemu 

synowi  niebożczyka  Pana  Krakowskiego. 
Mąka  lenne  prawo  JMPanu  Kanclerzowi;  po  JMPanu  Ki- 
sielu Wcielino. 

sówkę  Starostwo,  JMPanu  Wojewodzie  Ruskiemo^  po  JMPt- 
nu  Kisielu. 
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Koziary,  JllPanu  Konrackiemu,  po  JMP.  Kisielu  Wojewodzie 
Kijowskim. 

Kobyść,  JMPanu  Pisarzowi  Polnemu,  po  JMP.  Kisielu  Woje- 
wodzie Kijowskim. 

Siemuca  po  tjTnże,  JMPanu  Dcnhofowi  Pułkownikowi,  a  Tłu- 
macz po  tymże  JMP.  Brzozowskiemu  Kasztelanowi  Ki- 
jowskiemu, któremu  zaraz  dano  i  Województwo  Brzeskie 
Litewskie. 

Kąkolownicę  i  Trzebieszów  z  kilkunastą  wsi  JMPanu  Szember- 
kowi  Rotmistrzowi. 

JMPanu  Domaszowskiemu  Sędziemu  Łukowskiemu  od  tychże 
wsi,  wieś  z  robocizną. 

JMPanu  Korycińskiemu  Kanclerzowi  Koronnemu  wieś  dobrą 
fl.  800(),  po  JMP.  Kasztelanie  Gostyńskim  Bolków  Ozani- 
la  (?). 

JMPanu  Weslowi  Januszowi  Chorążemu  Nadwornemu  na  my- 
tach Kuskich  kilka  tysięcy  i  Starostwo  Różańskie. 

JMPanu  Rupniowskiemu  Wojskiemu  Krakowskiemu  Sielec  i  ze 
trzema  wsiami. 

JMPanu  Jakubowi  Michałowskiemu  Wojskiemu  Lubelskiemufod 
Beresteczkiem  na  ten  czas  Nadwornej  Chorągwi  Króla 
JMci  Chorążemu,  dano  Stajne  wioskę,  w  którćj  chłopów 
siedm,  o  co  się  dotąd  pozywa. 

Osieckie  Starostwo,  iż  niedobre,  miał  cedować  JMPan  Mniszek 
JMPanu  Podskarbiemu  Koronnemu  Leszczyńskiemu. 

Wieluń,  po  bracie  rodzonym,  JMPanu  Denhofowi  Staroście  Byd- 
goskiemu, po  jego  śmierci  znowu  JMPanu  Gdańskiemu. 
A  jurydyka  Podgórska  z  8  tysięcy  intraty,  JMPanu  Ze- 
leckiemu  Pokojowemu  Królowój  JMci. 

Brzeżnickie  Starostwo,  per  cessmiem,  JMPanu  Olszowskiemu 
od  JMPana  Męcińskiego. 

Rawskie,  per  cessionem,  JMPanu  Lipskiemu,  od  stryj  a  synowcowi. 

Radomskie,  pa-  cessionem,  JMPanu  Podlodowskiemu  shidze 
JMPana  Zamojskiego,  od  JMP.  Skarszewskiego. 

Wieluń,  znowu  po  śmierci  JMP.  Denhofa,  JMPanu  Kobierzyc- 
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kiema  Kasztelanowi  (MaAskiemn;  a  tenże  JMPanu  Biskup- 
skiemu. 

Bydgoskie  Starostwo  niesądowe,  JMPanu  Podskarbiemu  Ko- 
ronnemu. 

Sokalskie,  JMPanu  Hetmanowi  Wielkiemu  Koronnemu. 

Bogusławskie,  JMPanu  Szemberkowi. 

Bolesławieckie,  JMPanu  Butlerowi  Podkomorzemu  Koronnemu. 

Po  JMci  Pani  Podskarbinie  Koronnej  Starostwo  Drohobycz  Król 
JMć  przy  sobie  zatrzym^.  Ratno,  po  tćjże,  JMPanu  Lanc- 
korońskiemu  Hetmanowi  Polnemu. 

Wsi  w  Chełmskićj  Ziemi,  które  8  tysięcy  uczynią,  JMPanu  But- 
lerowi teraźniejszemu  Podkomorzemu  Koronnemu. 

JMPanu  Kanclerzowi  Starostwo  Kowalskie,  JMPanu  Kijowskie- 
mu Czarnieckiemu  Starostwo  Kowalskie  po  Wojewodzie. 
Poznańskim.  Urzędowskie  Starostwo  po  JMP.  Grębo- 
szowskim,  JMPanu  Denhofowi. 

Nowotarskie  Starostwo,  per  cessionem  od  JMP.  Witowskiego 
Kasztelana  Sendomirskiego,  które  u  JMP.  Lubowskiego 
siostrzeńca  in  concredito  było,  JMPanu  Ossolińskiemu  Sta- 
roście Piotrkowskiemu. 

Stężyckie  JMPan  Sielski  Starosta  Krzjrwiński  Marszałek  JMXdza 
Arcybiskupa  cedował  JMPanu  Łukowskiemu. 

Żarnowieckie  ze  wsią  Sobota,  JMPanu  Morsztynowi  Sendomir- 
skiemu  Stolnikowi. 

Wiślica  Królowćj  JMci,  JMPanu  Kijowskiemu  Czarnieckiemu 
i  Kowien  po  JMPanu  Opalińskim  Wojewodzie  Poznańskim. 

Kaźmirskie  Starostwo  po  Radziwile,  JMPanu  Lubomirskiemu 
Marszi^kowi  Koronnemu. 

Olsztyńskie,  temuż  per  cammunicatianem, 

Rabsztyńskie,  po  JMPanu  Płazie  Wielkim  Rządzcy,  JMPanu 
Kanclerzowi. 

Krakowskie  Podstolstwo,  po  JMP.  Biskupskim,  który  wziął  Sta- 
rostwo Wieluńskie,  JMPanu  Tobiaszowi  Morskiemu. 

Dobrzyńskie  Starostwo,  po  JMP.  Koskowskim,  JMPanu  Soko- 
lińskiemu  Porucznikowi  JMPana  Marszałka  Koronnego. 

Starostw  dwoje,  OwruckieiZwinogrodzkie,  i  Bohusławskie,  JMci 
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Pantt  WUosowskiemn  f^raomikowi  teraźniejszego  JMPa- 
na  Wojewody  Krakowskiego  Myszkowskiego. 

Ostrołęckie  Starostwo,  JllPanu  Pia«oc2yiiskieiiitt  i  drugie  Dział- 
dowskie. 

Wsi  pod  Krisepicami ,  po  JMPanti  RylBkim,  JMPana  Oraczow- 
skiemu,  JMPana  JarosEewskiemu,  i  iMPami  Minorowi, 
trzem  żołnierzom. 

ELrakowskie  €łiorąztwo,  JMPana  Rejowi,  JMPana  Brzechwie. 

84roniec,  JMPanu  Aderl&asowi. 

Eiszowskie  Starostwo,  JMPana  Miełiałowi  Działyikskiemu. 

Rodelskie,  JMPann  Służewsluemu. 


DODATEK 


ZAWABTTCH 


W  KSIĘDZE  PAMIĘTNIGZEJ 

MA.TERYAŁÓW  HISTORYCZNYCH 

WCZEŚNIEJSZfej  DATY  NIŻ  CI4G  JEDNOSTAJNY  DOTĄD  PODANYCH. 

349. 

Pakta  dawne  Dewlet  Giebeja  Hana  Krymskiego  z  P0L8K4, 

z  roku  1561. 

Pan  Bóg  początkiem  jest  w  każd/j  rzecsy  spratoiedliwej. 
Wielkiej  Ordłf  Wielki  Car  Dewlet  Kierej,  Car  słowo. 

t  oczynani  naprzód  Bożótn  imieniem.  Ja  z  łaski  i  z  mocy  Bo^.ój 
Car  Dewliet  Kierej,  umyśliłem  i  począłem  z  łaski  Fiożćj ,  clicąc 
po  Bożćj  woli  braterską  a  wierną  przyjaźń  i  słowo  swoje  bez 
ćadnój  cłiytrości  pełnić,  gdy  Pan  Bóg  raczył  Nam  dać  tę  łaskę 
swą  Boską  widzieć,  a  tego  jaśnie  doczekać,  i  ostawić  Nas  na 
tćm  mieyscu  Carskićm,  na  którćm  przodkowie  nasi  byli,  stary 
Dziad  Nasz  niebożczyk  sławnćj  pamięci  Mengli  Gierej  Car; 
aliratmój  niebożczyk  Machmet  Kierej  Car,  8tryj  mój  Sachib 
Kierćj  Car,  a  ja  jestem  po  nich  Dawliet  Kierej  Car,  oznajmiyę 
sam  od  siebie  i  od  wsich  wiernych  Naszych,  którzy  nam  służą 
prawą  i  lewą  ręką,  Ulanowie,  Kniazie,  i  Murzy,  tćm  naszóm 
dokoóczaniem  Książętom  Ruskim,  Zamkom,  Miastom,  Metropo- 
litom, Władykom,  Czerńcom  i  Bielcom,  Popom  i  mieszczanom, 
i  wszystkim  pospolitym  ludziom.  My  to  jawnie  czynimy,  co 
Przodkowie  Nasi  Carowie,  Wielki  Car  Mengli  Kierej,  Car  a  brat 
nasz  starszy  niebożczyk  Machmet  Kierej,  Car  Sachib  Kierej. 
Car  przodek  nasz,  Dziad  nasz  Aczi  Kierej  Car,  gdy  konia  swe- 
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go  używał  polnego,  tbdy  przyjechał  do  Wielkiego  Kniazia  Wi- 
tolda i  do  Wielkiego  Króla  Kazimierza  Wielkiemu  Xic8twu  Li- 
tewskiemu w  gościnę.  Wtenczas  wielką  ucztę  i  poczciwość  mielL 
A  tak  według  pierwszego  Obyczaju  Ziem  Ruskich,  Zamków, 
i  Miast  i  Włości  i  ze  wszystkiemi  dochody  ich  napisaliśmy,  ni- 
czego nie  upośledzając  od  listu  Przodków  Naszych ,  Carów  sta- 
rych, jako  za  Przodków  naszych  pisywane  były  listy  i  dokoń- 
czenia pod  przysięgami  ich,  według  starodawnego  obyczaju. 
Jako  Przodek  i  Ojciec  Nasz  niebożczyk  Mengli  Kierej  Car,  Kró- 
lowi Kazimierzowi  i  Wielkiemu  Xięciu  był  dał,  wtenczas,  gdy 
Król  Zygmunt  za  Wielkim  Kniaziem  bratem  Naszym,  w  brater- 
skiój  dobrój  przyjaźni  między  sobą  ostali.   My  tóż  ponawiając 
to,  aby  było  Państwo  według  pierwszego  zwyczaju  i  słowa  za- 
chowano, daliśmy  list  Nasz  złotem  napisany,  pod  złotemi  Na- 
szemi  pieczęciami  Bratu  Naszemu  W.  Xciu  Litewskiemu,  i  Synom 
jego  i  potomkom  dzierżeć  sprawiedliwie.  A  począwszy  w  gło- 
wach: Kijów,  Czerkasy,.Kaniew,Owróczów,  Żytomierz  i  wszyst- 
kie Zamki  i  wsi,  ziemie  i  wody,  z  wszelakiemi  dochody  i  po- 
żytkami ich;  Wielkie  Łuczko  z  włościami,  z  ziemiami  i  wodanii 
i  ze  wszystkiemi  dochodami  i  pożytkami;  Połocko  i  WitepdL 
i  wszystkie  Zamki  poddnieprskie,  począwszy  po  wićrzchoal 
do  ujścia,  i  z  ziemiami,  i  z  wodami  i  z  wiele  dochody  i  pożyt- 
kami ich;  Zwinihorod  z  ziemiami,  z  wodami,  ze  wszystkiemi 
pożytkami,  dochody,  Bracław,  Winnica,  ze  wszystkiemi  docho- 
dy i  pożytki  ich.  Szcieprud  (sic),  Mliensk,  (sk)  Zokoasz  (sic), 
Budula,  z  ziemiami,  z  wodami;  Biinteż,  Chocień,  Luczycin,  Hot- 
missli  i  Uskul,  z  ziemiami,  z  wodami.  Kosielsko,  Tmien,  Sara, 
Ugul,  Jagolta,  Ihnien,  brata  Naszego  Wielkiego  Króla,  które 
grody  i  Zamki,  które  przysłuchają  ku  Państwu  jego,  bądź  drze- 
wo, lasy,  ziemie  i  wody  i  wielkie  pożytki  i  dochody,  gdzie 
czciesze  i  ukanie,  ku  Wielkiemu  Państwu  Litewskiemu  pray- 
słuchują.    My  tóż  rzeczy  poradziwszy  się ,  i  z  Synem  Naszym 
Kalką  Sołtanem,  z  inszemi  Czarewicy,  i  z  Ulany,  i  ze  wszyst- 
kiemi Kniażmi  i  Murzami  Naszemi  mocniejszemi,   przysięgę 
i  z  niemi  na  tóm  uczyniliśmy.  Chcąc  z  Bratem  Naszym  Wielkim 
Królem  Zygmuntem  Augustem,  i  z  Wielkiną  Kniaziem  Litew- 


821 

flkim  w  wiemćj  prawdzie  i  w  dobrćj  przyjaźni  być  ua  wieki, 
i  Synowie  Nasi  i  potomkowie  ich,  z  Syny  Brata  Naszego,  wnu- 
ki i  potomki  ich  między  sobą  w  braterskiej  przyjaźni  mają  żyć. 
A  mamy  przyjacielowi  jego  przyjacielem  być,  a  nieprzyjacielo- 
wi nieprzyjacielem;  i  gdziebykolwiek  nieprzyjaciel  jego  był, 
ta  mamy  naprzeciw  tema  nieprzyjacielowi  za  jedno  być,  i  na- 
przeciw jemu  za  jedno  stać.  A  które  Zamki,  i  włości,  i  ziemie 
Kniaź  Wielki  Moskiewski  pod  swą  rękę  zabrał  za  przodków 
Króla  Brata  Naszego ,  sławnćj  pamięci  Kazimierza,  Brata  jego 
Króla  Alexandra,  i  za  Króla  Zygmunta,  Ojca  Króla  Brata  Na- 
szego Augasta,  co  przez  swój  zdradliwy  postępek  od  Państwa 
Króla  Brata  Naszego  odeszło,  My  tćż.  Pana  Boga  wziąwszy 
sobie  na  pomoc,  z  tych  Zamków  którekolwiek  z  rąk  weźmie- 
my, ten  Zamek,  włości,  ziemie  i  wody.  Ja  Dewlet  Kierej  Car, 
i  Kałka  Sołtan,  i  insze  Garewicowie,  Ulanowie,  Kniaziowie, 
i  Marze,  z  Bożą  pomocą  co  Pan  Bóg  nam  zapomoże  z  rąk  Mo- 
skiewskiego wziąć,  my  te  Zamki  mamy  Bratu  Naszemu  Wiel- 
'  kiema  Królowi  Zygmuntowi  Augustowi  podać,  i  naprzeciw  nie- 
przyjaciela jego  Moskiewskiego,  i  na  inszych  nieprzyjaciół  jego 
wszystkich  za  jedno  być.  I  gdzieby  Bratu  Naszemu  była  po- 
trzeba. Ja  sam  swą  osobą  Dewlet  Kierej  Car,  z  bracią  swą 
i  z  Synmi  Naszemi  i  ze  wszystkićm  wojskiem  naszćm  chcemy 
być  pomocni,  od  tych  czasów  teraźniejszych  i  przyszłych,  i  na 
potomne  czasy  potemuż  będziem  pomj^ać.  A  które  złe  uczynki 
były,  albo  i  bywały  przedtćm  za  starego  Króla  Kazimierza,  za 
Wielkiego  Kniazia  i  Stryja  Waszego  Króla  Olbrychta,  i  Króla 
AIexandra  wtenczas  w  Państwa  Wasze,  jako  do  Korony  Pol- 
skićj  i  do  W.  X.  Litewskiego  za  Machmet  Gereja  Cara  od 
przodków  Naszych  i  od  wszystkich  Ulanów,  Kniazi  i  Murz, 
i  które  od  niektórych  sług  Naszych  w  Państwach  Waszych  za 
ten  czas  szkody  się  nie  małe  działy;  a  wszakże  te  ich  wszyst- 
kie złe  uczynki  na  stronę  odkładywamy,  i  za  małą  rzecz  [po- 
czytujemy] między  sobą,  nie  zawodząc  się  i  w  sercach  swoich 
przeszłych  rzeczy  nie  zatrzymując:  które  złe  rzeczy  poczynały 
się  od  Braci  Naszćj  i  od  inszych  ludzi,  co  się  na  on  czas  dzia- 
ło. A  jako  Bracie  Nasz,  Zygmuncie  Króla,  osiadłeś  na  miejscu 
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przodków  8woich  i  Ojca  dwego  Zygmnnta,  a  Króla  Kazimierza 
i  Stryja  Waszego  Olbrychta  Króla,  i  Alesandra  Króla,  atak 
i  My  z  Wami  bratem  Naszym  Królem  Zygmuntem  Angnstem, 
potemiiż  chcemy  żyć,  i  dla  takowych  rzeczy  i  my  w  tedną  nie- 
przyjażń  zawodzić  się  nie  mamy,  i  wszystko  to  z  myśli  i  z  serc 
swoich  wypędzić  mamy,  aby  nieprzyjaciele  nasi,  to  słysząc 
i  wiedząc,  tego  się  strachali,  a  przyjaciele  nasi  z  tego  się  ra- 
dowali i  pocieszali ,  tę  przyjaźń  między  nami  widząc.  A  tak  Ja 
Dewlet  Kierej  Car  będący  w  mocy  swój ,  Brata  Naszemn  Zy- 
gmuntowi Augustowi  Królowi  poleciłem  się  w  dobrej  a  wiem^ 
braterskićj  przyjaźni  być;  i  pozwoliłem  na  to,  aby  kupcy  jako 
z  Korony  Polskićj,  tak  tćż  i  z  W.  X.  Litewskiego  wolność  mieli 
po  ziemi  naszćj  kupować,  i  z  tą  wolnością  przyjechać  i  odje- 
chać, i  w  niwczćm  nikogo  się  nie  bojąc;  a  do  Koczybeja  po  sól 
jeździć  i  brać,  według  obyczaju  starodawnego  myto  dawając. 
A  z  Kijowa  i  »  Łjucka,  i  z  inszych  Zamków  po  sól  przyjeżdżać 
mają  za  strażą  ludzi  naszych.  A  jeśliby  im  biorąc  sól  od  Na- 
szych ludzi  szkoda  się  stała,  krom  Kozaków  Waszych,  tedy  my 
tę  szkodę  Bratu  Naszemu  zapłacimy.  1  inszjnn  wszystkim  Wa- 
szym kupcom  bądź  z  Korony  Polskićj ,  i  t^ż  z  W.  X.  Litew- 
skiego, jako  bogatemu  tak  i  ubogiemu,  wolno  kupić,  i  do  Pne- 
kopa  jechać,  myto  zapłaciwszy.  Jakośmy  to  opisali  w  liście 
swym,  i  My  to  każdego  czasu  słowo  swe  pełnili,  tak  chcemy, 
niczem  z  niego  nie  występując.  A  tak  jako  i  teraźniejszego  cza- 
su, według  dokończenia  Naszego,  bracią  swą,  Synów  mych 
z  wojskiem  raojćm  na  nieprzyjaciela  Waszego  Moskiewskiego 
poślemy,  i  te  Zamki  i  sioła,  i  ziemie,  które  Kniazia  Moskiew- 
skiego Ojciec  zabrał  od  W.X.  Litewskiego,  z  Bożą  pomocą,  gdy 
te  Zamki  od  nieprzyjaciela  będą  odebrane,  tedy  mają  być  od 
nas  dane  Bratu  Naszemu  Zygmuntowi  Królowi  Augustowi,  Wiel- 
kiemu Kniaziowi  Litewskiemu  i  Państwu  Jego  Wielkiemu  Xię- 
stwu  ma  być  przywłaszczono.  I  naprzeciw  każdego  nieprzyja- 
ciela jego  mamy  za  jeden  być.  I  gdy  da  Bóg,  najprzód  Carewi- 
ców,  Ulanów,  Kniazi,  i  Murz  i  z  wielkićm  wojskiem  Naszćm 
będzicm  słać  w  ziemie  nieprzyjaciela  naszego  Moskiew8kie|:0; 
i  na  inszych  nieprzyjaciół,  gdziekolwiek  brat  Nasz  Zygmunt 
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Awgask  Brtf  potrzebo ww  bfdufi,  we^g  dok(^zeiiia  Nagzego. 
AwPatetwo  Brata  Namego  Zjr.gDUBita  Augusta  Króla,  jako 
do  Koroigr  Pohkićj^  tak  i  do  W.  X.  Litewskiego,  jako  wielkiega 
wojska  tak  tiŁ  i  małego  me  marajt  wsyłać:  Kozaków  i  ioszydi 
z  proatyoh  buki  nie  będzien  posyłać.  Ja  sam  Dewlet  Kieorej 
Car  i  Syn  Doaz  Kalka  Sołtan,  i  insi  Synowie  nasi  Camwicy, 
ł<  rada  nasaa  Kniazi,  Koroczyjewie,  Ułani,  Kniaoie,  Mnny,  Ko-^ 
żaków  i  hidzi  wszeofa  pospolitymi  nie  będzi6ia>  posyłać;  i  bę* 
daiem  tegio  z  wielką  pilnością  stnzedz,  aby  jako  Kosonie  Pol- 
ski^ ,  tak  i  W.  X.  Litewskiemu,  jako  t^ż  Zamkom  dalekimi 
i  Ukrainnym  Gh:odoov  włościom  i  siołomi ,  tym  oboim  Państwook 
SBkody  jiadnój  nie  było  nigdy  na  wieczne  czasy,  aby  tę  przy- 
sięgę z  bratem  naszym  Zygmuntem  Angustemr  Królem  na  wieczr 
B«  czasy  spolc<^nie  tizymać  i  riowo  nasze  pełnić.  A  oo  Ja  Dew- 
let Kierej,  sam  sobą,  z  swoim  Synem  i  bracią  moją  Carewicy, 
radą  Kniazi,  Koraczyjewie  i  Ulany',  Mm*zy  i  wszystko  wojsko 
wirikie  i  małe,  i  Kozaki),  i  pospolite  ladzie  z  mego  Państwa, 
i  a  Carstwa  mego,  brata  mego  WielluegD  Króla  Państwa  wojor 
wać,  szkoiiy  czynić  nie  pójdziem,  i  ktema  tót  Kozacy  Biało- 
gcoddde  i  Oczakowskie,  i  Ozowskie  wojować  nie  będą.  [A  gdy- 
bj!  niektórzy  z  tycb]  i  z  łudlsi  moich  Kryniskłch  przystawszy, 
ssłąciywszy  się  albo  zjednoczywszy  się^  w  Państwo  jego  wtar- 
gnąwszy szkodęby  mieli  uczynić,  Jia  takowych  groźno  powścią- 
gać będę,  i  me  katę  brata  swego  Państw  wojować,  jako  swym 
Kozakom,  tak  Białogrodzeom  i  Ockahowoom ,  i  Ozowskim  Ko- 
zakom ,  i  swym  ludziom  z  niemi  się  złączać.  Ich.  od  tego  mocą 
swą  grośnie  powściągać  będę,  żeby  oni  brata  mego  Wielkiego 
Króla  Państwa  nie  wojowiUi:  bo  ja  mam  moc  ich  od  tego  po^ 
wśdągać,  i  dla  występku  ich,  każdy  będzie  karan.  Bo  Cesarz 
JMć  Turecki  przyzwolił,  abym  tych  Kozaków  w  powściągliwo- 
ści miał,  i  od  tego  ich  powściągał.  Bo  chociażbym  za  występek 
je  karał,  tedy  mi  Cesai^z  JMć  ni  słowa  za  to  nie  rzeknie.  I  je- 
śliby tćż  z  waszych  ludzi  niektórzy  poszedłszy,  mieli  mieszkać 
w  Białogrodzie,  w  Oczakowie,  i  w  Ozowie,  i  mieszkając  tam 
Sfiskodę  jaką  mieli  obojgu  Państwu,  jako  Koronie  tak  i  W.  X. 
LiteEwskiema  czynić,  my  takowych,  gro^nćm  kajraoiem  ł)ędziem 
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karać.  Jeśliby  tćż  oni^  bez  wiadomości ,  albo  z,  wiadomością 
przyszedłszy,  wojowali,  bądź  ladzie  wielkie,  abo  i  małe,  i  Ko-  , 
żacy,  nkradłszy  się  zimie  szkodę  jaką  uczynili,  My  się  o  tako- 
wych dowiedziawszy,  ich  samych  winnych  nalazłszy ,  ten  plon 
pobrany  bez  żadnego  okapu  Bratu  Naszemu  Wielkiemu  Królo- 
wi zasię  ich  poślemy,  i  te  wszystkie  szkody  każemy  nagrodzić, 
i  zapłacić.  I  nadto  tych  ludzi  jeszcze,  jeśliby  Indzie  Moje,  albo 
ludzie  Carewicowe,  abo  ludzie  Synów  Naszych  Carewiców, 
Ulanów,  Kniazi,  i  Murz,  i  Karaczyjew  dopuścili  się  tego,  i  oboun 
Państwom  Waszym  szkodę  jakąkolwiek  uczynili ,  takowi  roz- 
maitćm  i  dziwnćm  karaniem  mają  być  karani.  A  ten  wszystek 
plon  ich  ma  bez  żadnego  okupu,  zabrawszy  nazad,  odpuszczon 
być,  i  wszystkę  szkodę,  któraby  się  na  onczas  stała «  każemy 
popłacić.  I  na  potćm  ktoby  był  między  niemi  w  głowach^  i  z  ni- 
mi chodził,  i  szkodę  obiema  tym  Państwom  uczyniła  abo  Zam- 
kom pogranicznym  i  włościom,  którzyby  z  tym  umysłem  tam 
chodzili  na  skazę  tym  obiema  Państwom  wojować,  tych  wszyst- 
kich starszych,  których  się  dowiemy,  którzy  szkodę  poczynią, 
Ja  Wam  na  tem  ślubuję  i  przyrzekam,  że  takowych  przed  Po- 
słem Waszym  za  ich  występki  każemy  ścinać.  Jeślibych  Ja 
będący  Car  Dewlet  Kierej  w  tych  słowach  swych  mocnie  nie 
trwał,  abo  takowych  złych  ludzi  nie  powściągał,  naprzód  swych 
sług  Carewiców,  Kniazićj,  Ulanowy  eh  i  Murz  i  Kozaków,  ma- 
łych i  wielkich  ludzi  oboim  Państwom  Polskiemu  i  W.  X.  Li- 
tewskiemu, albo  na  Ukrainie  wojować  i  szkody  czynić,  —  tedy 
My  to  wszystko  każemy  zapłacić,  a  starszych  gardłem  karać, 
a  sam  Bratu  Naszemu  Wielkiemu  Królowi  Zygmuntowi  przy- 
jaźń i  prawdę  sprawiedliwie  pokazować  będziem.  I  mir  wieczy- 
sty między  sobą  mamy  mieć,  i  obiema  Państwom  jako  Korony 
Polskićj,  tak  W.  X.  Litewskiemu  chcę  na  wieczne  czasy  i  będę 
ten  mir  według  dokończaniu  i  przysięgi  swej  mocno  trzymał 
Jakośmy  ślnbili  i  przysięgę  czynili,  tak  to  nieodmiennćm  ma 
być.  Za  to  Brat  Nasz  Król  i  Wielki  Xiąże  Zygmunt  August,  po 
dobrćj  woli  swojej,  każdego  roku,  mnie  brata  swego,  temi  upo- 
minkami ma  obsyłać:  to  się  znaczy,  za  trzynaście  tysięcy  zło- 
tych czerwonych  suknami  Liońskiemi,  z  Korony  Polskićj  dwie- 
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teie  postawów,  a  W.  X.  Litewskiego  dwieście  tćż  postawów 
Liońskich  bez. trzech  postawów,  każdego  roku:  i  przy  tych  su- 
knach dwa  tysiące  czerwonych  złotych,  tysiąc  złotych  z  Polski, 
a  tysiąc  złotych  z  Litwy^  to  si§  spełni  za  piętnaście  tysięcy  zło- 
tych czerwonych.  I  ka  temu  inszych  upominków,  jako  i  przed- 
tćm  było  posyłano  trzy  dziewięć  upominków.  Z  temi  upomin- 
kami sukna  i  dwa  tysiące  złotych  czerwonych  przysyłać  mają 
do  nas  na  rok  miesiąca  Novembra  każdego  roku,  tego  miesiąca 
pierwszego  dnia.  I  My  tćż  nie  mamy  więcćj  Posłów  i  Gońców 
posyłać,  jedno  tak,  jako  i  przedtem  bywało  według  obyczaju. 
Posły  i  Gońcy  mają  iść  najpierw  od  nas,  i  od  żon  naszych,  i  od 
Kalgi  Gereja  Garewica,  i  on  inszych  Carewiców,  a  od  trzech 
Koraczejów,  a  od  ich  synów  dwóch  Murz;  a  więcćj  tego  nie 
ma  nikt  słać.  Jeśliby  więcćj  tego  Posły  i  Gońcy  mieli  chodzić, 
wy  tćż  niczego  im  nie  dając  odpuścicie.  Ja  za  to  Wam  bratu 
swemu,  niczego  nie  mam  mówić;  bo  Posły  i  Gońcy,  którzy  cho- 
dzą do  Was,  Wy  tych  darujecie,  oni  tćż  widząc  to,  tego  cho- 
dzenia przestać  nie  chcą.  A  gdybyście  takowych  z  niszczem 
odpuścili,  ujrzelibyście  sami,  jeśliby  oni  drugi  raz  chodzili.  A  od 
Was  brata  naszego  Poseł  i  Goniec  gdy  przyjdą,  my  ich  przy 
sobie  długo  nie  będziem  zatrzymywać,  i  trudności  żadnych  nie 
będziemy  zadawać,  i  bez  mieszkania  od  siebie  odprawimy,  i  od- 
prawować  będziemy,  i  jeszcze  my  sami  bracićj  i  dzieciom  na- 
szym Carewicom,  Ułanom,  Kniaziom,  i  Murzom;  i  wszystkim 
ludziom  Naszym  krzywd  i  ucisków  czynić  Waszym  Posłom 
i  Gońcom,  i  ich  sługom  nie  damy:  lecz  po  swej  dobrćj  woli, 
jako  przyjadą,  tak  i  odjadą.  Ja  sam  w  głowach  Dewlet  Kierej 
Car,  i  z  Synem  swoim  Kalgą  Sołtanem,  z  inszymi  synmi  moje- 
mi  Carewicy,  Ulany,  ICniaziami ,  Karaczyjemi,  Murzami,'Co 
jest  wszystkich,  którzy  przy  nas  są,  przysięgę  swą  czynimy 
i  uczyniliśmy.  Przysięgamy  na  prawdzie  temu  Bogu,  który 
stworzył  niebo  i  ziemię,  na  naszym  Alkoranie,  Wam  bratu 
Naszemu  prawdę  i  wierność  swą  okazywać,'  i  potomkom  wa- 
szym w  sprawiedliwości  i  w  dobrćj  wierności  być,  i  chcąc,  aby 
Wam ,  obiema  Państwom  Waszym,  brata  Naszego,  jako  Koro- 
nie Polskićj,  tak  i  W.  X.  Litewskiemu,  i  wszystkim  Zamkom 
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Waszym^  i  wło^cieni;  i  ńdora  Waszym,  i  wszyatimmft Piór 
Blwo  i  wszyBtkim  bidzkim  Waszym  od  nas  saD^roti  i  od  wa^str 
kich  hidzi  Naszych,  w  żadnój  rzeeay  szkoda  się  nie  stida. 
Z  Wami,  brailem  Naszym,  Wielkim  Królem  Zygmontem  Asgi- 
stom,  cheąo  w  braterski^  dobrćj  ]ifzyjażiii  być  aa  wiecme 
czasy,  jako  i  w  tćm  dokończeniu  Naszóm  znakomicie  a  jawnie 
opisano  jest,  na  wszystkićm  tćm  przysięgę  nczyiiUśmiy  po  spra- 
wiedliwości ;  i  wspomniawszy  na  najwyższego  jedynego  Boga» 
i  na  proroka  Naszego  Haehmet  Mnsti^  weding  zakonn  aaste- 
go  przysięgamy  to  mocnie  trzymać.  Wollahi,  wobUotki,  im- 
tellohi;  nasza  przysięga  na  tćm  jest^  Wam  bratu  naszemu  przy- 
sięgę swą  mocnie  trzymać  będziemy,  i  słowo  nasze  od  t$ 
przysięgi  Naszćj  nigdy  nieodmienne  będzie.  I  daliśmy  Wam 
na  to  ten  list  Nasz  przysięiny,  dokończenie  przysięgi  Na8sq 
braterskićj.  List  złotem  napisany ,  pieczęci  złote  wycisnąwszy, 
posłaliśmy  do  Was  to  nasze  dokończenie.  —  Pisań  tea  list  po 
śmierci  Machmetowćj  dziewięćset  pięćdziesiąt  dfiiewiątego  ro- 
ku *).  Pisań  na  Bahcczisu^e. 


*)  Ten  rok  ery  Arabskiej  Uediry,  wypada  na  rok  nasząl  racbaby 
/.5ói.— Dziejopisarze  nasi  nietylko  nic  nie  wspominają  o  tych  trak- 
tatach, ale  Bielski  (Ks.  V.  pag.  195  w  Tomie  XVII  ZtJiorn  Pb. 
Polek.)  po4r.  1569  mówiĄC  o  podrófy  Peeła  Taranowaki^go  *>  Tnr- 
oyi  i  Ziem  Tatarskich,  wspomina  Haoa  Pirzekopikiego  (Kiymslueso) 
Adigeręja  a  nie  Dewlet-Gerąja,  który  przecież  od  roku  1545  do 
t577  miał  być  panującym  w  Krymie  Hanem ,  wedłng  Hamiieba  Gi 
srMchU  der  Ckane  der  Krimm;  Wien,  1S6S,  pag.  5^,  57. 
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Kopia  listu  Beglerbejowego  (Hyder  Baszy  Sylistryjsk.) 

pisanego 
DO  JMP.  Kanclerza  i  Hetmana  Koronnego  Zahojskiego, 

w  roku   1589**). 

Wielki  nad  wielkimi  Pany  wiary  Chrystusowej,  którj'  jesteś- 
cie przełożonym  nad  wojskiem,  które  jest  na  pograniczu  Pol- 
skićm,  inszćm  imieniem  nazywany  Kanclerzem.  Po  pozdrowie- 


*^)    Ob.  NinicBwiczA  PaoewMiie  Zygn.  m.  Tom  I   p-  202. 
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niu  przyjacielskićm,  macie  wiedzieć,  iż  tu  przyjechał  Poseł  Pol- 
ski, któregośmy  ze  wszystkiemi  jego  rzeczami  do  przeważnej 
Porty  odesłali;  a  gdy  dociągnął  do  Konstantynopola,  zatćm  mi 
przyszło  rozkazanie  od  niezwyciężonego  Cesarza.  A  w  tćm  roz- 
kazaniu takie  miałem  pisanie:  Iż  jeśliby  wszystka  Polska  i  Kró- 
lestwo Wasze  cli  ciało  się  nawrócić  na  wiarę  Machomecką,  albo 
tćż  jeślibyście  chcieli  dać  trjbut,  żebyście  z  tych  dwóch  rzeczy 
sobie  wybrali,  któraby  się  wam  z  tych  lepsza  zdawała  i  wszyst- 
kiemu Królestwu.  A  zatćm  żebyście  mi  o  tćm  wszystkićm  co 
najprędzój  znać  dawali.  A  jeżeli  że  tćż  jednćj  z  tych  dwu  rze- 
czy nie  obralibyście  sobie,  tedy  wam  mieć  wojnę  opowiadam, 
a  bez  żadnej  pochyby,  skoro  trawa  nastanie,  to  jest  na  wiosnę, 
żebyście  pogotowiu  byli  na  wojnę.  A  ponieważ  macie  tę  wia- 
domość, gotujcie  się  pewnie  na  wojnę,  gdyż  mi  tak  pisze  i  roz- 
kazuje Cesarz  niezwyciężony.  Iż  tedy  jest  między  mną  a  mię- 
dzy Wami  wielka  przyjaźń,  tedy  ja  to  Wam  oznajmuję,  i  gdy 
ten  list  mój  do  Was  przyjdzie,  tedy  Wy  z  Królem  pospołu 
1  z  wszystką  Radą  uczynicie  Sejm,  tak  radząc  i  konkludując, 
jakobyście  Mahometanami  albo  hołdownikami  zostali.  Owo  o  je- 
dnćj  z  tych  dwóch  rzeczy,  któraby  się  Wam  najlepiój  podobała, 
co  najprędzćj  dawajcie  mi  znać,  żeby  ja  tćż  o  tćm  co  najprę- 
dzój Panu  swemu  mogłem  oznajmić.  Owa  tak  czyAcie,  żebyście 
potćm  nie  mówili,  żeście  o  tćm  żadnćj  wiadomości  nie  mieli; 
a  i  żeby  ten  grzćch  nie  na  nas ,  ale  na  Was  żeby  padł.  Crdyż 
wszelkie  kraje  Wasze  mają  być  w  niwecz  obrócone,  i  kopytami 
koóskiemi  podeptane  od  potężnego  a  niezwyciężonego  wojska 
Cesarskiego;  tak,  żeby  wszystkie  pustćm  polem  zostały;  a  to 
macie  wiedzieć  za  pewne.  Wierzcież  w  to  prędko,  pilnie,  a  tę 
wolą  Cesarską  nieodmienną  wyrozumićjcie ;  i  coby  się  Wam 
zdało  najpotrzebniejszego,  to  sobie  obierajcie.  Posyłam  Wam 
tćż  list  Cesarski,  w  który  pilnie  wejrzyjcie,  a  każde  słowo  so- 
bie uważcie.  Zaczćm  mi  pewny  gnintowny  a  dobrze  rozmyśla- 
ny  odpis  przyślijcie. 

(Pisao  w  Sylistrji  bez  daty  roku  i  dnia  w  miesiącu.) 
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351. 

LiTERAE  AD  IMPERATOREM  TURCARUM 
8CRIPTAE  ET  EXPEDITAE  A  MaJORI  CaNCELLARIA  VaRSAV1E)JSI 

10  Februarii  1647, 

Serenissime  etc. 

Ue  insufficmUt  ifUerprdatione  literarum  Nostrarum  in  mensę 
Augusto  ad  Portam  OUonumicam  a  fwbis  anno  proxime  elapso 
transmissarum  perbelle  intell€ximus.  In  ąuibus  non  aliam  men- 
tem  Nobis  fuisse  Serenitas  Yestra  sciat^  nisi  ut  Tartari  Bu- 
dziacenses  campos  insedentes,  ex  vi  foederum  ad  Tauricam  us- 
que  in  suas  sedes  a  vicinia  nostra  remotiores  deducerentur,  pro- 
vinciae  vero  Nostrae^  tot  licentioribus  Tartarorum  rapiftis^  in- 
cethdiis,  oc  caedibus  ąuotannis  vastatae,  tatideni  plena  esseni  fir- 
fnatae  securitate,  Nwic  porro,  ad  noviter  allatum  nufitium,  quod 
coercere  Tartaros  et  in  officio  Serenitas  Yestra  tenere  vdiłf 
quenhadfnodum  recte  et  debite  facturam  judicamus  y  it<i  etiam,  ut 
Udem  Tartari  ob  crebras  populcUiones  ditionum  Nostrarum  ca- 
stigentur,  et  ex  campis  Budzia,cetmbtAS  rąyellantur^  usąue  ad 
Tauricam  ablegentur,  etiam  atąue  etiam  Serenitatefn  Yestram 
reąuirimus.  His  enim  lofige  distractis  et  avulsis  a  confinio  No- 
stro  oicinis,  tnajor  in  dies  coalescet  anucUia^  neque  pactorum  ac 
foederum  infrifigetur  integritas.  Uli  sunt  ificefitivum  et  fomes 
omnis  licentia£,  inpopulos  Nostros  tumuLtuoso  impetu  saevien' 
tes,  qui  quamprimum  ex  dictis  campis  pulsi  extiierint,  florescd 
pax  et  tranquillitas,  semper  inter  Serenissimos  Imperatores  Tur- 
carum  et  Nostros  Majores  sacrosancte  observaiu.  Postulatum 
ex  parte  dofuUivorum  Tartaris  tńbuendorum,  quam  sit  Serem- 
tati  Yestrae  cordi,  abunde  perspeximus;  sed  quia  fiegofium  hoc 
plenum  sit  considerationis  et  momefUi ,  idcirco  Ułud  ad  Comitia 
Regni  generalia  in  mensę  Majo  Yarsaviae  celebranda  distuli- 
muSj  volentes  unioersis  ordinibus  hujus  Meijmblicae,  ejusnwdi 
rem,  quae  a  Nostra  authoritate  et  Majestate,  et  illorum  unatiimi 
dependet  consiliOj  communicare.  Interea  tamen  non  existimeł  ms 
Serenitas  Yestra  aliaios  ah  ejusmodi  donafivo  Tartaris  ex  gra- 
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łia  Nostra  largiendo,  si  uh  mcursionihus  tf  fuNfsta  I^oriuciis 
Xo$tris  populaiiofic  ahstinuerint  danma  Ulata  resarciveńnt,  cap- 
tivo8  contra  pacta  in  serviłuteni  abactos  restituerint,  campis  Bu- 
dsiacenmbus  pulsi  fuerint,  et  demum  operUm  suam  ad  helia  no- 
stra vocati  prompte  et  fideliter  praestiterint.  Haec  sunt,  quae  ad 
praesens  Serenitatetn  Yestram  scire  voluimu$.  Considerabit  Se- 
renitas  Yestra ,  quid  Nos  et  Regnum  Nosłrum  ab  iisdeni  Tar- 
taris  patiamury  quidve  Uli  proniereafitur.  De  ąuibus ,  ac  illorum 
dofiatirOj  ut  diximus  supra ,  Comitiorum  ingressui  referenda  ceti- 
suimus.  Proinde  nołum  facimus  Sereniiati  Yestrac,  q%iat^ms  de 
nuntio  suo  ad  illud  tempus  łransmittendo ,  tcmpestive  SerenUas 
Yestra  prospiciaf,  Quod  reliquum  est ,  sanitałem  rectam  et  sa- 
lubrium  consiliornm  eventus  Sereniłati  Yestrac  ex  animo  pre- 
camur,  et  ad  praesentes  literas  Nostras  declaratmietn  ac  respon- 
sum  arnice  praestolamur. —  Dabantur  Yarsaviae  die  10  mensis 
Februarii  Anno  Natiritatis  Domini  ac  Sahatoris  Nostri  Jesu 
Christi  Mille^imo  Sexcetitesinw  Quadragesimo  Septimo.  Regno- 
rum  Nostrorum  Poloniae  XVmo,  Sueciae  rero  XYlmo  anno. 


SPIS  ABECADŁOWT 
na/.wisk  osób  i  nriejsc  w  mniejszej  księdze  wspominanych. 


Abraham  Protopop  Tarnopolski  93.      | 

Abra^iamawicz  Mikołaj  83.  801.  807.  | 

Achniaczet  579. 

Aczi  Gferej  819. 

Aderkss  815.  818. 

Aders  Kapitan  Artyłeryi  409. 

Alba  Julia  398. 

Alerander  Król  821. 

Alexandrowicz  Pisans  Grodzki  263. 

Alexąi  Michąjłowicz  Car  485.  531. 

Anancort  d'  PoaeJ  francnzki  do  Króla 
Szwedzkiego  776. 

Anton  Pułkownik  662. 

Antonów  91. 

Arpąjon  d'  Ludwik  Hr.  Poseł  francnz- 
ki 70.  290,  jego  mowa  135. 

Arpaggio  Hrabia,  Poseł  franc.  zob. 
Arpąjon  d\ 

Arciszewski  General  Artyłeryi  40. 
268.  409.  806. 

Arciszowscy  392. 

Arczyszowski  zob.  Arciszewski. 

Arkiyow  (?)  miejsce  555. 

Artimir  Bej  436. 

Astrahańscy  Tatarowie  1;—  Han  38. 

Atanazy  Władyka  Łucki  91.  92. 

Atty nówce  435. 

Awratyński  622. 

Axak  Sędzia  ziemski  173.  810. 


Babin  158. 
Bacenko  Iwan  74. 
Bachcysarąj  zob.  Bakczyserą}. 
BakczyserąJ  415.  557.  572. 
BąkowBki  220.  221.  225.  227.  251. 
261.263.309.346.359. 


Balin  635. 

Bałaban  Rotmistrz  kwarciany  nsar- 
ski  20.  35.  38.  267.  655.  857.  659. 

Bar  40.  148.  150.  151.  154.  165.  962. 
365.  378.  379.  381.  382.  406.  409. 
575.  590.  623.  624.  625.  627.  629. 
630.631.681.690.  702. 

Barabasz  Pułkownik  Kozaków  rcge- 
strowych  32. 

Barabaszeńko  299. 

Baranówka  159.  i 

Baranowski  Stolnik  Podolski  147. 
690. 

Barski  Zamek  422. 

Bartliński  538. 

Baszków  670: 

Batów  654.  704. 

Batowska  klęska  654.  656. 

Baty  Han  Tatarski  439. 

Bazalia  148. 

Bazar  92. 

Bębenek  Iwan  Kozak  95. 

Bek  Murza  Krymski  Poseł  736. 

Bełżecki  (Alexander  Stanisław)  Wo- 
jewoda Podolski  802. 

Bełżecki  (Ewaiyrt)  Poseł  na  Selimie 
1648  r.  254.  263.  306. 

Bełżecki  Teodor  Rotmistrz  437. 

Bełzki  Chorąży  zob.  Lichowski,  Niw- 
czycki ;  —  Kasztelan  zob.  FirWy 
,  Jędrzej;—  Wojewoda  zob.  Ko- 
niecpolski Krzysztof. 

Bełzkie  Województwo  269. 

Bełżyce  328. 

Berdyczów  35.  168.  397.  667. 

Beresteczko  422.  640.  643  686.  704. 
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Berezew  171. 

Bereznicki  149. 

Bernawicz  Mehmet  Basza  2. 

Berstadów  159. 

Beryzówka  158. 

Białacerkiew  27.  34.  35.  38.  39.  65. 
158.  364.  406.  629.  643.  646.  663. 
672.  676.  683.  687. 

Białoccrkiewski  Hira  Kozak  95 :  — 
Podstarości  zob.  Czerny  i  Szym- 
kiewicz ;  —  pułk  96. 

Białe  Morze  386. 

Białogród  379. 

Białogrodka  383.  384. 

Białołęka  345. 

Białopole  158.  644.  647. 

Białygród  488.  610. 

Biały  Horod  zob.  Białygród. 

Biały  Kamień  433.  7 12. 

Bidziiiski  815. 

Biecki  Kasz^lan  z.  Dembiński ,  Ko- 
ryciński ;  —  Starosta  zob.  Wielo- 
polski. 

Bieczyuski  Wojciech  362.  386.  539. 
5 17.  553.  655.  573. 

Bieganowski  Kapitan  20.  22.  23.  721. 

Biegański  Podstoli  Połocki  222. 

Bielecki  466. 

Bielsk  258.  555.  565. 

Bielska  ziemia  270. 

Bielski  Pisarz  zob.  Zaleski. 

Biłogrod  1. 

Biłogrodzka  Orda  38. 

Birze  765. 

Biskupski  817. 

Biskupstwa  nadane  przez  Jana  Kazi- 
mierza 799. 

Bobiński  Xdz  362. 

Bocheńskie  żupy  133-  138. 

Bochmatysz  Aga  572. 

Bogusław  zob.  Bohusław. 

Boh  695. 

Bohusław  23.  604.  646. 

Bohun  623.  629. 

Bojanowski  384. 

Bójnicki  812. 


Bolestraszycki  325.  328.  329. 

Bołdar  Bat  Hrehory  Poseł  Kozacki 
u  ciała  Wład.  rv.  73. 

Borlsthenes  zob.  Dniepr. 

Borkowski  362. 

Borowica  nad  Dnieprem  21. 

Borowicki  384. 

Borsków  470. 

Borys  Iwanowicz  726. 

Bracław  381.  551.  588.  591.  617.  673. 
683.  734.  735. 

Bracławski  Chorąży  zob.  Dzik;  — 
Podczaszy  zob.  Zieliński;—  Pod- 
sędek  zob.  Kosakowski ,  Tyszkie- 
wicz ;  —  Starosta  zob.  Kalinow- 
ski;— Wojewoda  zob.  Kisiel,  Żół- 
kiewski. 

Bracławskie  Województwo  159.  270. 

Bracławszczyzna  644.  645. 

Brahiłów  623.  627. 

Brakiń  (miejsce)  509. 

Brandcburski  Elektor  124. 

Branecki  Kanonik  Poznański  156. 

Bratkowski  162.  163.  173. 

Brigi  Hr.  Poseł  francuzki  70. 135.  290. 

Brochowski  Chorąży  Sochaczewski 
243.  267.  274. 

Brochowski  Feliks  Pisarz  Zakroczym- 
ski 514. 

Brody  685. 

Bromirski  314. 

Broniewski  Podkomorzy  Czemiech. 
805. 

Browary  miasto  92. 

Bruczkowski  665. 

Brunt  427. 

Brusiłów  159.  384. 

Brylinice  627. 

Bryszowski  370. 

Brzechwa  Chorąży  Krakowski  818. 

Brześć  Litewski  259.  268.  369. 

Brześcgański  Pisarz  263. 

Brzeski  Wojewoda  191 ;  —  Kąjawski 
Podsędek  zob.  Wilgostowski ;  - 
Podkomorzy  zob.  Leszczyński 

Brzeskie  Województwo  269. 
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Brzełany  34. 

Brzezińska    Kasztelanka    Witowska 

815. 
Brzeziński  362. 

Brzeżnicki  Starosta  z.  Olszowski. 
Brzostowski  Referendarz  ńwłecki  W. 

X.  Lgo  467.  806. 
Brzozowski  Kasztelan  K^owski,  Wo- 
jewoda Brzesko- litewski  255.  369. 

802.805.816. 
Bncbowiec  669. 
Bucki  Ostrów  na  Dnieprze  8. 9.  10 ;  — 

Zamek  686. 
Buczacz   667. 
Bndno  73. 
Badziak  388. 

Badziacka  Orda  38.  389.  415.  685. 
Budziaki  .35. 
Budzyński  .'W. 
Bug  411.  421.  434. 
Bnłkowski  Siemion  Kniaź  Wojewoda 

488. 
Bnrchalab  Jonasek  648.  692. 
Busk  422.  423. 
Buski  Starosta  z.  Głogowski. 
Butler,  Rotmistrz  494.  524.  808.  812. 

815.  817. 
Buturlin ,  Wojewoda  488. 
Bułynia  38. 
Bychów  728.  730. 
Bydgoska  Mennica  234. 
Bydgoski  Starosta  25.  z.  Ossoliński. 
Bykowski  Stanisław  Stdrosta  Prze- 

dęcki  513.  809. 
Bystrzyk  35. 

Byszew  (raiąjsce)  369.  509. 
Byszewski  383. 
Bytom  591. 


Cacarunki  365. 
Candia  wyspa  2. 
Carnota  zob.  Czarnyoa. 
Carogiód  408. 
Cecelnik  365. 
Cecora  208.  431. 
Cetuer,  Kasztelan  Halicki 


804. 


Cerkarscy  Tatarowie  1. 
Cerkarski  Musal,  pułkownik  moskie- 
wski 1. 
Cerkiesi  Skorscy  2. 
Charko    sprzysięiony   z  Niedobnka 

93.  94. 
Chartków  646. 
Chełm  587.  636.  795. 
Chełmiński  Biskup  z.  Gembicki,  Le- 

szczyński ;  —  Chorąży  775.  z.  Ko- 
nopacki;    —    Podwojewodzi    z. 

Trzciński  —  Wojewoda  z.Czerski. 
Chełmińskie  Województwo  270. 
Chełmska  ziemia  269.  635. 
Chełmski  Biskup  z.  Leżeński ,  Pstro- 

koński;  »  Kasztelan  z.   Gorąj- 

ski ;  —  Sędzia  z.  Urowiecki ;  — 

Starosta  z.  Krzywczycki,  Potocki. 
Chlebowicz    Wojewoda     Smoleński, 

Starosta  Żmndzki  79.  83.  802. 
Chlebowski  Rotmistrz  705. 
Chlewice  775. 

Chmielecki ,  Rotmistrz  7.  9.  10. 
Chmiel  (zamiast  Chmielnicki  Bohdan) 

183.  211.  299.  300.  324.  358.  364. 

376.  389.  425.  462.  581.  590.  640. 
Chmielnicki  (Bohdan)  4.  5.  9.  10.17. 

25. 26.  31.35. 38.  42. 44. 49. 66.  92. 

95.  96.  166.  167.   194.   195.   198. 

200-  204.  205.  209.  210.  213.  214. 

217.  236.  237.  241.  243.  266.  264. 

267.  279.  300.  309.  312.  359.  362. 

364.  367.  369.  370.  371.  378.  382. 

383.  384.  385.  387.  388.  390.  391. 

393.  394.  395.  396.  397.  398.  399. 

402.  405.  406.  408.  410.  411.  415. 

417.  418.  420.  423.  429.  431.  433. 

4.35.  438.  444.  445.  447.  448.  451. 

455.  458.  459.  460.  609.  544.  548. 

549.  550.  551.  652.  564.  576.  577. 

578.  579.  581.  582.  589.  591.  595. 

601.  602.  603.  604.  605.  607.  608. 

609.  616.  623.  624.  628.  629.  632. 

642.  644.  645.  646.  647.  648.  651. 

652.  653.  654.  655.  657.  660.  661. 

663.  664.  665.  666.  667.  668.  669. 

63 
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670.  672.  673.  676.  691.  684.  686. 
691.  694.  696  704  735;  - 
(Michał)  Podstarości  CfecluT^ski 
431;  -  (Tymoteiw*)  378.  659. 
660.  665.  666  667.  66$.  669.  670. 

671.  672.  680.  681.  688.  689. 
691. 

Chmielnik  474.  627.  630  631. 

Cbobdsie  775. 

Chobołow  92. 

Chocim  660.  671. 

Chodluewics  Ki^sztot,  Wojewoda 
WUenski  78.  83. 178.  422.  802;  - 
StarosU  Hozerski  812. 

Chodorków  159. 

Chojnacki  Jan  388. 

Chotąiy  Nadworny  Kor.  z.  Koniec - 
polaki,  Michałowski,  Sobieski. 
Wesael. 

Chorłnpie  151. 

Chotówka  370. 

Chrapowicki  zob.  Chrapowiecki. 

Chrapowiecki  Poseł  na  S^mie  1648  r. 
252.  261.  262.  273.  302. 

Chreptowics  Wctjcwodzic  Kowogro- 
dzko-litewski  459. 

Chrząstowski  Podsędek  Krakowski 
131.  132.  211.  294.  298,  340. 

Ckwalibowaki  Rotmistrz  417. 

Chwastów  370. 

Chwederowicz  Mikołag  Starszy  Woj- 
ska Zaporosk.  682. 

Ciechanowska  Ziemia  269. 

Ciechanowicz  zob.  Ciechanowakt 

Ciechanowski  (Samnel)  Goniec  Bady 
W.  Xtwa  Utewskiego  79.  82.  83; 
—  Sędzia    Mściaławski,  Smoleń- 
ski 222.  252.  254.  297.  309.  323. 
324.  488. 

Ciechanowski  Kasztelau  z.  Krasiń- 
ski ;  —  Sędzia  z.  Sarbiewski :  — 
Stolnik  z.  Lnbowicki. 

Cieciszewski  X.  Jezuita  536 :  —  (To- 
masz) Cześnik,  Podkomorzy  i  Ka 
sztelan  Liwski  514.  8UŁ 

Ciekliński      Dobiesbiw.     Kantelan 


Czchowski  485.  535. 
CićkliAski  Xds  Domiiiilcawn  179. 
Cikowski  693. 

Contarini  Poseł  Wenecki  416. 
Cork  Poaeł  Sswedaki  755. 
Cadnów  158. 
CybeUki  365. 

Cybnlnik  pod  Kiiqrłowein  17. 
Cybulów  158. 
Cypser  Serwacy  327. 
Czaplic  Starosta  Horodełaki  326. 813u 
CzapUcki  Unędnik    Caeckiytski  4 

555.  593. 
Czaplińska  iona  Chmielnickiego  37h. 
Czapliński  196.  371.  372.  376.  38a 
Czarnecki  młodszy  10. 
Czarnecki  (Stefaą)  Kotsustn,  Pułko- 
wnik,    Chorąiy     Sandomioski . 

Oboiny  Koronny.  KaartcL  Kyow. 

ski.  Wda  Ruskie  K^owaki  26.  365. 

383.  385.  641.  650.  66a  66^  745. 

746.  802.  805.  814.  817. 
Czarniecki  (Marcin)  Oboiay  Wcisko- 
wy poległy  pod  Zborowem  43^ 
Czamkowski  StaroaU  lOędąyrzecki, 

Kasztelan  Poznański  803.  813. 
Czamyca  ^Obołny    Climielnickiego 

381.  463. 
Czartorya  133.  137.  158. 
Czartoryjski  iisiąie  424;  —  Biskup 

Poznański,  Kujawski  799.  800. 
Cichowaki  Kasstelan    z.  Ciekliński. 
Czekryn  5Ą368.  369.  370.  378. 394. 1^ 

395.  404.  508.  554.  583  592.  594. 

629.  637.661.  673.676. 
Czehryńslu  Podstaroóci  zob.  duniel- 

nicki  Michał;  —  Pułk  96. 
Czerkaski  Pułk  % ;  —  Starosta  z.  Ka- 

zanowski.   KisieL 
Czerkasy  10.  21. 

Czerkawski  Marek  Połkowaik  91. 92. 
Czerkieslu  171. 
Czerkin  137. 
Czemiachów   159. 
Czernichów  51.  588. 
CzemiedioYfaM  Bi^.  i.  Zarmiba;- 
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CThorąży  i.  Hulewicz;  —  Kaszte- 
lan t6.  19.  z.  CzetwertjńBki , 
Odny wolski,  Zam(^ski;  —  Ko- 
mornik B  •  Wereaaciak ;  —  Podko- 
morzy z.  Broniewski ;  — -  Pułk 
10 ;  —  Starosta  z.  Odrzywolski ;  — 
Wojewoda  z.  Kalinowski,  Tysz- 
kiewicz. 

Czemiechowskie  Województwo  159. 

Czemiąjów  619. 

Osemiąlowice  622.  623. 

Ozeriąy  Podftaroóci  z  Białą)  Cerkwi 
25. 

Czersk  269. 

Czerski  (Olbrycbt)  Wda  Chełmiński 
289. 

Czerski  Chorąi^y  z.  Leśniowolski;  — 
Cześnik  z.  Pęcławsk| ;  —  Kaszte- 
lan z.  Ossoliński,  Parys;  —  Sta- 
rosta z.  Parys ,  Potocki. 

Czeńnik  Kor.  z.  Wybranowski,  Za- 
dorski. 

CzQi4oehowa  781. 

Czetwertynówka  656. 

CMtwertyńska  Ksi^na  157. 

Czetwertyński  (Zacharyasz)  Ksiąie, 
Rotmistrz,  370.  374 ;  —  Kasztelan 
Ozemieckowski  805 ;  —  Starosta 
Raciborski  435. 

Człuchów  591. 

CBOfi:oła211. 

Csołhański  Kamień  174.  178.  182. 
189^  194.  305.  409.  410.  448. 


Dąbrówno  728.  730. 

Dąbrowski  646.  675. 

Daniłowicz  Podskarbi  W.  K.  806;  — 
Starosta  Przemyski  810;  ~  Sam- 
borski 811. 

Daszewski  5. 

Dębicki  325.  329. 

Dębieński  Kasztelan  Rogoalński  805. 

Dembiński  Kasztelan  Bieeki  803. 

Damian  kozak  425. 

Denhof667.67a674.  676;       (Hen- 


ryk) 624;  —  Palkownik  20.  22. 
816;  —  Starosta  Bydgoski  808. 
816;  »  Starosta  Derpski  (Teo- 
dor) 812.  813.  815;  —  Star.  Mal- 
borski  810 ;--  Star.  Sokalski  (Zy- 
gmunt) 186.  1^96.  469;  —  Starosta 
Urzędowski  817;  —  Star.  Wie- 
luński (Stanisław)  186.  196. 
816;  —  Wda  Pomorski  250.  801. 
807. 

Derepozyzna  pod  Szarogrodem  694. 
696. 

Derpski  Starosta  z.  Denhof,  Kaaa- 
nowski,  Ossoliński,  Sapieha;  — 
Wda  z.  Leszczyński,  Opacki 

Derpskie  Województwo  270. 

Dewlet  Giertu  Han  Krymski   819. 
821.  823. 

Dewleusin  (?)  Basza  2. 

Dłuiewski  654. 

Dniepr  211.  370.  375.  379.  396.  409. 
448.  454.  543. 

Dniestr  389.  543. 

Dobczyoki  Starosta  z.  Jordan,  Lulio- 
mirski. 

Dobmcka  Orda  181.  415. 

Dobrucza  3.  409. 

Dobrzyńska  Ziemia  269. 

Dobrzyński  Starosta  z.  Koskowski, 
SokolińskL 

DoUńskiJakób92. 

Domaradzki  Mikołaj  455. 

Domaszewski  Stanisław  788.  816. 

Dominik  lOuąłe  na  Zasławiu  i  Ostro- 
ga z.  Ostrogski  Ksiąłe. 

Doroszenko,  kozak  299.  572. 

Doszna  158. 

Drahin  68. 

Drohieka  Ziemia  270. 

Drohicki  Starosta  z.  Ossoliński. 

Dnicki  Sokaliński  Samuel  Poseł  pol- 
ski do  Moskwy  487. 

Dubieński  Starosta  z.  Leszcs^ński  j  -* 
Zamek  686. 

Dubinki  766. 

Dnbno  34.  35.  68.  93.  145.  152.  672. 
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684.  691. 

Dubrawski  (Franciszek)  Podkomorzy 
Przemyski  163.  186. 

Dnczymiuski  455. 

Dunin  Kasztelan  Żarnowski  803. 

Dorecko  sprzysiężny  miasteczka  Nie- 
dobnka  94. 

Dnglas  780. 

Dnwald  401. 

Dymitr ,  kozak  572. 

Dymitr,  Książę  592.  623.  624. 

Dynof  zob.  Denhof. 

Dzedzały  Pułkownik  371.454. 

Działyński  Star.  Inowłocł.  809;  — 
(Mich.)  Star.  Kiszowaki  81«. 

Dzianoty  X.  769. 

Dziebałtowski  4. 

Dzieduszycki  524. 

Dzierzek  Chorąży  Halicki,  Staro- 
sta Żydaczowski  659.  809. 

Dziełów  158. 

Dzik  Chorąży  Bracławski  p.  621. 


1  Fredro  104.  252.  256.  257.  264.265. 
!  266  269.272.  277.302.356;- 
'  (Andrzej)  Kasztelan  Lwowski 
803 ;  —  Starosta  Trębowelski  SKl 
i   Frydrychów  91. 


Elbiński  Kaszt.  z.  Konopacki, Weiher. 
Elbląg  228.  333. 
Eliaszeuko  299. 

Falęcki416. 

Fantoni  Ksiądz  324.  346. 

Fedina  z  Raczkowa  389. 

Fedoreuko  Pułkownik  Kozacki  459. 

Fiedorowicz  Michał  Car  moskiewski 
79.81.486. 

Firlej ;  —  (Andrz(\i)  Kasztelan  Bełzki 
252.  397.  412;  —  Wojewoda  San- 
domirski  490.  800.  801 ;  —  (Sta- 
nisław) Wojewodzie  Sandomir- 
ski.  Podkomorzy  Lubelski ,  Ka- 
sztelan Kamieniecki,  Lnbel.  803. 
805 ;  —  (Zbigniew)  Starosta  Lu- 
belski 190.  808;  —  Starosta  Tre- 
bowelski  496.  810. 

Fizer  Wysłaniec  Szlachty  Knrlandz  - 
kiej  280. 

Flik  Kapitan  20. 

Frączkiewicz  Radzimicrski  812. 


Gadomski  631. 

Galiński  (Piotr)    Stolnik    Orszański 

485. 
Galasowski  Stanisław  488. 
Gałga  Sułtan  Krymski  390.  406.  540. 
555.  556.  573.  694.  696.  697.  726 
737.  749.  753.  820.  821.  823. 
Gandza  Pułkownik  Kozacki  95.  \4^ 

507.  520.  521. 
Ganskopf721.  723. 
Gamiszowa  Piechota  410. 
Gąsiewski  Stolnik    W.  X.  LItewsk. 
267.  338 ;  —  Podsk.W.  X.  L.  S()T. 
Gazy  Aga  Sułtan  555. 
Gazuba211. 

Gdańsk  228.  256.  333.  593. 
Gdański  Kasztelan  z.  Kobierzycki. 
Gdańszczanie  144. 
Gdeszyński    Marek    Rotm.   Kozacki 

20.  21.  24.  35.  436. 

CFęblcki  z.  Gembicki. 

GembickiJan  Bisk.  Krak.  25.391;  - 

Łucki,  Chełmiński  799;  —  Płoc 

ki  800;-  Krajczy  Kor.  278  805;  - 

Sekretarz  W.  Kor.   104.  393.  807 

Generał     Artyleryi    z.    Arciszewski. 

Grodzicki,  Przyjemski. 
Gidziński  437. 

Giza  Major  201.  203.  521.  572. 
Gliniany  M.  51.  59.  63.  98.  145.  15n 
209.  425.  454.  470.  475.  662.  664. 
666. 
Głębocki  Poseł    do   Chmielnickiego 

185. 
Głogowski  (Stan.)  Starosta  Buski  491. 
Głowacki  Pułkownik  195.  416. 
Gniazdowski  370. 

Gniewosz  (Mikołaj)  Star.  Radomski, 
Porucznik  Chorągwi  Nadwomt-j 
pod  Zborowem  809. 
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Onieżnieński  Arcybisk.  z.  Leszczyń- 
ski, Lubiński,  Wężyk ;  —  Kaszte- 
lan z.  Leszczyński. 

GolczewBki  423. 

Gołkowski  Podczaszy  Warszawski 
532.  814. 

Goraj  316. 

Gor^tkł  Kaszte];iD  Chełmski  102. 
254.341.  805;  Kijowski  805 ; — 
Starosta  Kamionacki  814. 

fiArdon  Kapit:]ił  20. 

Górka  Targrowa  156. 

Oónkiy  Kosak  572. 

Gostyńska  Ziemia  270. 

Gostyński  Chorąiy  z.  Wituski;  — 
Kasztelan  z.  Noskowski ,  Sad- 
kowski; —  Podkomorzy  z.  Sad- 
kowski. 

Grabianka  314. 

Grabowiecld  Starosta  z.  Sarbiewski. 

Grabiński    Kasztelan  Sieradzki  803. 

Grabowski  Jerzy  155.  199. 

Grabski  Chorąży  Brzeski  254. 

Orana  (di)  Margr.  Poseł  Cesarski  316. 

Gręboszfiwaki  Starosta  Urzędowski 
809.  817. 

Grochowa  24. 

Grochowski  Podkomorzy  Kor.  Ka- 
sztelan Lwowski  803;  —  Prze- 
myski 801. 

Grodzicki  365.  383.  385 ;  ~  Generał 
AJtyleryi  Hil6  Kasztelan  Za 

kroczy  maki  804 

Grodzinaki  Starosta  z.  Sapieha,  Sa- 
wicki, Tryzna. 

Grotkowski  Ksiądz  52. 

Grudziądzki  Starosta  763. 

Gruilzijniki  Wojewoda  Rawski  (brat 
Stefana)   80  (Jędrzej)    Ka- 

sztelan NaklcUki,  Wojewoda  Ka- 
'  liski,  802. 803;  Starosta  Rogoziń- 
ski 804. 

Grybów  782. 

Grzybowski  Star.  Warsz.  814. 

Grzymułtowski  276.  277. 

Gulczewski  429.  489. 


Guldenstem  811. 
Gwozdów  370. 


Iladjaczc  448. 

llulick.i  ZJcmia  269. 

Halicki  Choni^y  z.  Dzierzok;  —  Kn- 
6i£t<»L  z.  Ctitner,  Kazanowski  Lan- 
ckoroński,  Mak  owić  ki,  Stonifiław- 
8ki;  Podjjroii  i.  Makowickl;  — 
Starosta  z.  Potocki. 

Halicz  91.  666.  668. 

Harbaczek  2. 

Harasimowicz  767. 

Hawratyński  p.  606. 

Haxak  zob.  Azak. 

Uemli  Gierej  754. 

Hermanówka  24. 

Fłerftcy  Tafii  rowie  1. 

Hetman  W.  Kor.  z.  Koniecpolski, 
Potocki  Zamojski ;  —  Polny  Kor. 
t*  Kalinowski,  Lanckorońskit Lu- 
bomirski; —  Polny  W.  X.  L. 
z.  Litewski. 

Hieblów  171. 

Hierowee  196. 

Hira  Ko^uckl  Pułkownik  148. 

Hiadeckj  p.  662. 

Htadki  Pułkownik  kozacki  418.  425. 

Hołdakowski  364. 

Hołub  Pułkownik  Kaniowski  148. 
173.  453. 

Hołota  Wódz  Kozaków  w  bitwie  pod 
Zachulem  416. 

Homel  387. 

Homostąj  Setnik  387. 

Ho rodclski  Starosta  z.  Słułewski,  Su- 
chodolski 

Horoszeńko  555. 

Horyń(rzćka)  151.  171.368.369.381. 
384.  394.  395.  .396.  397.  398.  411. 

Howłucza  387. 

Hrehory  z  Olszawy  kozak  94. 

Hryćko  z  Czehryna  454. 

Hryczów  15a 

Hubin  159. 

Hulewicz  245.  252.  671 ;  —  ^Lukasa) 
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StarosUZ  winogrrodski  523. 67B ;  — 

Chorąży  Czerniechowski  675. 67^. 

686.690. 
Humań  365.  391.  737. 
Humiecki  496. 
Hmnieńiki  524. 

Honcel  Moknki  Jeniita ,  potom  Ka- 
nonik   refnlarny    359;    —  por. 

Mokrski. 
Hasiatyn  196.   196.   390.   391.  699. 

701.  703.  704.  705. 
Hosaein  Basza  4. 
Hnszykowce  181. 
Huwald  Krzysztof  Generał  Mą)or  422. 

423.  426.  436.  507.  514.  520.  521. 

524.  572.  676. 
Hoszcza  31.  47.  65.    149.   150.   151. 

164.  170.  171.  369.  384.;394.  995. 

»97.  404.  420.  609.  611.  614.  619. 

672. 


Jabłonna  212.  213.  219. 

Jaśko  z  Sieniawki ,  Stronnik  Koza- 
ków 93. 

Jagielnicki  465. 

Jakubowice  773. 

Jakubowicz  Fiedor  kozak,  pnet 
ChteieMekiego  z  listeni  d*  króla 
Władysława  IV.  posłany  46. 

Jałowiecki  Wojski  Włodzimierski 
247.  259.  263. 

Jampol  151.  622.  625.  628.  660.  661. 
692. 

Jan  Kazimierz  Król  214.  217.  219- 
282.  393.  398.  449.  528.  534.  553. 
564.  601.  602.  604.  634;  ->  Jego 
Uniwersały  620.  (do  Kozaków) 
636. 756.  (przeciw  Szwedom)  776, 

Jan  Kazimierz  na  Wornianaoli ,  Wo- 
jewoda Trocki  79. 

Jan  Olbrycht  Król  821. 

Janczar-Aga  648.  649. 

Janczarka  z.  Janczarycba. 

Janczary  cha  151.  176.  661. 

Janczewski  Dr.  Medycyny  Burmistrz 
Lwowski  439. 


Ja&dza  z.  Oanilsa. 

Jaagery  Koiak  95. 

Janicki  451.  453. 

Janów  159.  667.  668. 

Janowski    Starosta    b.    Kaliiowiki, 

Ossoliński,  StadnickL 
Januszpol  152.  158. 
Jaroszów  702. 
Jarosze wM  818. 
Jasiński  466. 
Jaśko  Kozak  przychylny  Kr61«wi^. 

520.  521. 
Jaskólski  Stanisław  Skogsi  Ifik.  R>- 

tockiego  Hetmana  W.  K.  36.  ^75. 
JaskttMd  Pisarz  PosBaAaki ,  Kaiste* 

lan  Saatooki  201.  805 ;  —  Poseł 

do  Krymu  72.   753;  —  Stn^ik 

Wojskowy  35.  36.  815. 
Jasnogórski  Jaśko  696.  703. 
Ja88y368.  64a 
JaszewBki  PnłkowBik  376. 
Jaworów  (?)  197. 
Jaworowski  Starosta  a.  Sobietid. 
Jawaień  643.  644. 
Ibrahim  Sułtan  Turecki  379.  386. 
Jelski  Stolnik  Mścisł.  222.  299.  515. 
Jermołowicz  383. 
Jewlasiowski  Staroetn  WtanaDiiki 

811. 
Jezierzyszcze  728. 
Jesioma  435.  436.  470. 
Jesuiei,  adaale  Cara  732. 
Jezupol  618.  629. 
Ikuwa  re4ka  197. 
Ino  włocławski  Starsela  s .  Dalalyńiki, 

Ostroróg ;  —  Wojewoda  b.  Bib*- 

łowski. 
Inowłoeławskie  Wdatwo  269. 
Inowłodaki  Kasztelan  279.  a.  Wien- 

bowski. 
Instygstor  Kor.  z.  Żytkiewicz. 
Jordan    524;   —   (Michał)    Starosta 

Dobczycki  813. 
Józef  Patryaroha  Moakiewski  82. 
Isąjkowski  Biskup  SmaMUd  799;  - 

Referendarz  W.  X.  Ii,  799.  8ll6. 
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Islan  Gerej ,    Han    Tatarów    Krym 

skich  40.  45.  71.  503.  504.  528. 

539.  538.  555.  565.  567.  572.  644. 

705.  717. 
Jalin  159. 

JuBzyc  Wojski  Lidaki  253.  354.  262. 
Iwan    sprzyalęiny   miasteoska   Nie- 

dobnka  94. 
Iwan  Dnniec  397. 
Iwiuiko,  flinrysięłny  miasteczka  Nie- 

dobnka  94. 
Iwanicki  p.  671. 
Iwundowski  685. 
Izdebski  Pisarz  Grodzki  Oówiecim- 

8ki684. 


Kalinowski  539.  632.  662;  —  (Mar- 
cin) Hetman  Polny  Kor.  Starosta 
Janowski ,  Przemyski ,  Wojewoda 
Czemiechowski  34.  40.523.592. 
593.  606.  609.  611.  616.  624.  627. 
639.  753.  801.  «10;  —  (syn)  Sta- 
rosta Braeławskl,  Oboźny  Koron- 
ny 655.  678.  700.  806.  809. 

Kaliński  Jakób  Rotmistrz  195.  198. 
492.  524.  655. 

Kaliski  Kasztelan  z.  Pogorzelski, 
Zebrzydowski;  —  Pisarz  z.  Orzel- 
ski;  —  Wojewoda  762.  763.  z. 
Grudziński. 

KaJnik  389. 

KałaJ  Michał  327. 

Kałka  Sołtan  z.  Galga. 

KahuBccy  Tatarowie  1. 

Kałnsz  632. 

Kałosowski  Samuel  450. 

Kamamet  Morza  697. 

Kamień  161.  164.  411. 

Kamieniec  40. 178. 210. 21 1 .  368.  381 . 
392.  411.  416.  520.  575.  629.  630. 
631.  656.  657.  658.  660.  666.  668. 
669.  670.  671.  672.  673.  675.  681. 
685.  690.  703.  ; 

Kamieniecki  Kasztelan  389.  406.  z.  I 
Firlą),  Laaekoroński,   Staaisfatw-  i 


ski ,  Uliński ;  —  Kektor  Xdz  574; 
—  Starosta  z.   Potocki. 

Kamienieckie  Biskupstwo  130. 

Kamiński  Starosta  53. 

Kamionacki  Starosta  z.  Gorajski. 

Kanclerz  W.  Koron.  z.Koryeiński, 
Ossoliński,  Leszczyński,  Za- 
mojski ;  —  W.  X.  L.  z.  Litewski. 

Kandya  wyspa  386. 

Kaniów  10. 

Kaniowski  Starosta  z.  Wtśniowic(eki. 

Kanterstróm  Poseł  Szwedzki  380. 

Kantymir  389. 

Kapp-A9a649. 

Karabozetjów  158. 

Karaoz  Bej  468. 

Karaż  Morza. 

Karakutan  Basza  2. 

Karczów  191. 

Kamkowski  Wojewoda  Płocki   801. 

Karol  Ferd.  Królewicz  157.  193.  194. 
198.  2f2.  217.  261.288.  349.  432. 

Karostaszów  p.  672. 

Kaszewsld  Łowczy  Wołyński  239. 

Kasetelanije  nadane  przez  Jana  Ka- 
zimierza 803. 

Kawocki  p.  668. 

Kazanowski  Oboiny  Koron.  Starosta 
Ozerkaski  806.  811;  —  (Adam) 
Chorąży  Sandomirski,  Starosta 
Boryszowski,  Nowotarski,  Ka- 
sztelan Halicki,  Marszałek  Na- 
dworny Kor.  113.  137.194.  421. 
422.  423.  523.  641.  804.  805.  810. 
8 1 2;  —  (Kazimierz)  Starosta  Derp- 
ski  813. 

Kazański  Namiestnik  z.  Tmbecki. 

Kazimierz  Król  821. 

Kazimierz  Królewicz  312.  348. 

Kazimierski  Starosta  z.  Lnbomirski, 
Radziwiłł. 

Kcelów   594. 

Kemeniannsz  Hetm.  Węgierski  691. 

Kichaa-Bej  648.649. 

Kiejdany  768. 

Kijów  27.  370.  377.  379.   409.  420. 
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424.426.  497.  498.  521.  586.  6tl. 

Kijowski  Biskup  z.  Leszczyński,  Ujej- 
ski, Zaremba;  —  Kaszt.  20.  369. 
z.  Czarnecki,  Oorąjski,  Kisiel ;  — 
Podcz.  z.  Tyszkiewicz;  —  Skar- 
bnik z.  Kalczjn&ski ;  —  Wojewoda 
35.  68.  73.  z.  Czarnecki ,  Kisiel, 
Potocki,  Tyszkiewicz. 

Kijowskie  Województwo  159.  269. 

Kiemny  Janusz  Hetman    Węg.  679. 

Kiresttesów  (?)  159. 

Kirienko  Hrycko  74. 

Kirkliszyn  miejsce  2. 

Kisiel  —  (Adam)  z  Brusiłowa  Woje- 
woda Bracławski ,  Kijowski,  Sta- 
rosta Nowotarski  Czerkaski  26. 
46.  49  50.  54.  65.  79.  81.  92.  95. 
104.  105.  149.  161.  159.  161.  164. 
166.  169.  170.  177.  178.  181.  182. 
183.  184.  186.  192.  199.  203.  237. 
249.  371.  393.  394.  395.  418.  421. 
487.  488.  489.  497.  508.  509.  621. 
542.  548.  550.  553.  555.  575.  583. 
589.  602.  603.  604.  607.  609.  611. 
612.  614.  619.  631.  638.  653.  800. 
801.  810.  811.  815.  816;  —  79. 
81;—  (brat  Wdy)  Chorąży  Nowo 
grodzki  259.  272.  451.  811;  — 
Dowódzca  Kozaków  pod  Zahalem 
416. 

Kiszowski  Starosta  z.  Działyński. 

Klewań  176.  183. 

Klonowski  Józef  Kastzelan  Witeb- 
ski 79.  83. 

Kłobachowski  659. 

Kłodziński  705.  710. 

Kmicic  766. 

Kniaskie  Bąjeraki  20. 

Kniazia  158. 

Kobierzycki  Kasztelan  Gdański,  Wo- 
jewoda Pomorski ,  Starosta  Wie- 
luński 802.  816. 

Kobryń  338.  366.  369. 

Kolczyn  98.  147. 

Koło  w  W.  Polsce  53. 

Kołoutaj  Samuel  88.  97. 


Konfederaci       przeciw      najazdowi 
szwedzkiemu  (UniweraaU)  791. 

Koniński  Starosta  z.  Rozrałowskl 

Koniuszy  Kor.  z.  Lubomirski. 

Konkurenc!  na  Podkanclerstwo  (oce- 
nienie) 560.  563. 

Komanowce  (?)  166.  167. 

Komorowski  Rotmistrz  kozacki  5. 
20. 

Konarski  Kasztelan  Sieradzki  294 

Konczewicz  Jarema  91.  92. 

Konczewski  z.  Konczewicz. 

Kondratów  Zdań  Pułkownik  Mo- 
skiewski 1. 

Koniecpole  p.  664. 

Koniecpolski  383.  385;  —  (Alexan- 
derj  Chorąży  Koronny  Wojewoda 
Sandomirski  278.  348.  488.  710. 
802;  —  (Andrzej)  Pisarz  Pohiy, 
Koronny  22.  197.  806;  —  (Krzy- 
sztof) Wojewoda  Bełzki  209.  278. 
348;  —  (Stanisław)  Hetman  W. 
K.  242;  —  (Zygmunt  Stefan)  Sę- 
dzią Sieradzki ,  Kasztelan  Oświę- 
cimski 805 ;  —  (z  Dobromila)  Ka- 
sztelan Lubaczewski  804. 

Koniuszy  Kor.  z.  Lubomirski. 

Konopacki  Chorąży  Chełmiński ,  Ka- 
sztelan Elbiński  803. 

Konracki  524.666.  667.  668.  669. 
670.  674.  678.  680.  689.  695.  816. 

Konstantynopol  364.  377.  386.  645. 
648. 

Konstantynów  35. 51.  91.  92.  97.  137. 
145.  148.  165.  167.  168.  176.  185. 
190.  194.  195,  196.  198.  199.  805. 
209.  305.  406.  410.  631.  633.  636. 
637.  657.  661 ;  —  nowy  159.  409. 
656;  —  stary  99.  158.  409. 

Kopeć  Starosta  Brzesko-litewski  307. 
311.812. 
I   Kopystyński  Poseł  do  Chmielnickiego 
I  166.  174. 

Kórczyca  159. 

Korecka  Horodnica  171. 

Korecki  ICsiąże,  Starosta  Kobczycki 


841 


190.  369.  396.  422.  424.  426,  427. 
430.  436.  462. 

Korf  358.  392.  445.  494.  730. 

KorDiakt  428.  435. 

Koromińflki ,  Sędsia  Włodzimirski 
254. 

Korsuu  10.  17.  21.22.  31.  33.36.  453. 
472.  473.  627.  637.  639.  646.  647. 

Korsuńflki  GościDiec  23. 

Korsuńskie  wojsko  526. 

Korycińskl  Chorąży  Krakowski,  Wo- 
jewoda Kawskl  802 ;  —  Czeónik 
Krakowski ,  Kasztelan  Biecki 
803;  —  (Adam)  Starosta  Oświę- 
cimski 123.  131 ;  —  (Mikołą))  Sta- 
rosta Ojcowski  f  Kasztelan  Biecki 
803.  811;  —  (Stefan)  Starosta 
Oświęcimski,  Podkanclerzy  i  Kan- 
clerz Kor.  262.  339. 343.  676.  693. 
741.  745.  747.  807.  808.  811.  814. 
816. 

Korycki  Książe  436.  z.  Korecki ;  — 
(Wojciech)  Pułkownik  ochotni- 
ków pod  Korsoniem  19.  20.  145. 
148.  435.  621.  659.  661.  680.  710- 

Koryff  z.  Korf. 

Korzec  65.  170.  364.  384.  687.  690. 

Korzmiński   Sędzia  Włodzim.    221. 

Koss   Metropolita  614.  634.  800. 

Kosakowski  Podsędek  Bracławskl 
267.  465.  655. 

Kosiński  Iwan  91. 

Koskowski  Starosta  Dobrzyński  817. 

Kostkowie  53. 

Kosztym  (?)  416. 

Kosztyrski  Hetman  z.  Sokowski. 

Kotarski  171. 

Kotelnia  159.  550. 

Kotowski  766. 

Kowalski  279. 

Kowno  766. 

Kozacka  wyprawa  621. 

Kozacy  —  Instnikcya  Zaporoskich 
74.  75.;  —  Reskrypt Rpltój  85;  — 
Badanie  jeńców  91 ;  —  Punkta 
suppliki  662 ;  —  Punkta  kapitula- 
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I         cyi; 
737. 
Koziełek  Melchior  92. 
Krajczy  Kor.  z.  Gembicki ,  Lubomir- 
ski, Zamojski 
Kraków  237.  327.  328.  343.  388.  439. 

680.  684.  689.  693.  772.  797. 
Krakowski  Archidyakon  z.  Tarnow- 
ski; -—  Biskup  144,  z.  Gembi- 
cki ,  Lipski ,  Trzebicki ;  —  Cho- 
rąży z.  Brzechwa,  Koryciński, 
Kej  ;  —  Czesnik  z.  Koryciński ;  — 
Katztclau  z.  Potocki;  —  Podko- 
morzy IH8 ;  —  Podscdek  z.  Chrzą- 
stowski ;  —  Podstoli  z.  Biskupaki, 
Morski;  —  Skarbnik  z.  Wielo- 
wiejski;  —  Starosta  z.  Lubomir- 
ski ;  —  Wojewoda  z.  Lubomirski, 
Myszkowski,  Zasławski;  —  Woj- 
ski z.  Kupniewski;  —  Zamek 
(obronaj  144. 
Krakowskie  Województwo  269. 
Krasiłow  190. 

Krasiński  (Jan  Kazimierz)  Wojewoda 
Płocki ,  Star.  Łomżyński,  Nowo- 
miejski,  Korczyński  289.  801.  804. 
814;  —  (brat)  Kasztelan  Płocki, 
Starosta  Nowomicjski  804. 811;  — 
(brat)  Kaszt  Ciechanowski,  Płock 
804;  —  (synowiec  Albrycht)  Ka- 
sztelanCi  echanowski  804. 
Krasne  606.  607.  621.  628.  634. 
Krasnopole  158. 

Krasnostawski  Starosta  z.  Sobieski. 
Krasny   609. 

Krasnystaw  345.  418.  421.  635. 
Krasowski  162.  173. 
Kropi wna,  rz^ka,  721. 
I  Krosnowski     Mikołaj      Arcybiskup 

Lwowski  176. 
i   Krupe  345. 
!  Krupiński  508. 

j   Krym  579. 583. 584. 604. 608. 644. 672. 
!   Krymska  Orda  3«.  150.  415.  685. 
I   ICrynica  158. 
'  Krystyna  Król.  Szwedzka  (list)  281. 
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Knee«y#ftki  Pułkownik  454. 

Krzelów  688. 

Krzemieniec  145. 

Krset^rwski  ŁoWezy  371. 

Krzycki  815. 

Krzytów  17. 

Krzywczycki  SUrosta  ChełmBki  813. 

Krzy?ri6ńko  p.  622, 

KnyiHAski  Kasztelsa  z.  Sielski. 

Krz^wonoB  Pułkownik  Kozaoki  27. 

88.  92.    95.  148.  149.   151.   152. 

156.  160.  168.  171.  190.  195.  299. 

409. 
Ksi^Bki  641. 

Kfwhmittrz  Kor.  z.  Maisz^,  Zale- 
wski. 
Koezmiatński  Szlak  96. 
Kodak  2.  176.  365«  378.  383.  555. 
Knlezewski     PodstaroM     JUnMski 

316. 
Kulczyński  Skarbnik  Kijowski  371. 
Kumę^ska  bitwa  67. 
Kuniew  173. 
K«qpozew!ce  696. 
Kmrflrszt  764. 
Knrlandzki  EMąką  —  Poseł  133;  — 

potnoo  184. 
Kuropatwa  Hiekał  Rotmistrz  Ziemi 

Halioki^j  91. 
Kandd  Kdfl  799. 
Kudnierk*   Pułkowsikowa  Koaacka 

385. 
Kutnarski  p.  660. 
Kuimitt  196. 

Kwieciak  Mechmet  Basza  2. 
KwyM  Jan  328. 


Łaeh^wee,  145.  148.  168.  173.  329. 

691. 
Lachowiecki  Konwent  325.  329. 
Lachowski  Siemion  Kniaifc  Posłannik 

Carski  IM.  486. 
Ladaszyn  158. 
Lakiestudy  Kapitan  20. 
jHmokOrośflki  459 ;  -^  Hetmaa  Polny 


817 ;  --  (Hićfróniih)  496  :  ^  (Ja 
cele)  Star.  StobniełEi,  lOiMlflan 
Preemyskl  804.  809;  -  (Stid^ 
sław)  Kasztelan  Halicki ,  Kiuńf 
nleoki,  Wojetroda  Braciiwski,  Ri- 
ski  408.  413.  490.  593.  625.  632. 
656.  751.  787.  810.  802.  m. 
809;  —  fWacław)  Rotmistn 
788;  —  WoJ€fWO«Eie  Ruski  71«;- 
(ZbigniewJ  Star^0la  SMski  m 

Laskowski  Kaaztelan  Wartzawski 
Podlaski,  Referendarz  Kor.  804 
805.  807, 

Lasoeki  Walery  S^daia Wyszogrsdz  • 
ki  514. 

Łatyozów  409. 

Lebenhaupt  lir.  765. 

Legnica  439. 

Legat  PapiertLi  349. 

Leibburg  591. 

Lepanow  Lew  Wojewoda,  Stirszy 
liad  wojskiem  lAosh.   2. 

Les,  wprzft^nj  Aiiaata  NMobnka 
94. 

L^nik  370. 

Ledniowolski  —  (Hieronliii)  Chor^ 
Czerski  514 ;  —  Kaastełan  Poi- 
iashi,  Wejeweda  Podłaski  Ml 
802.  805. 

Łeffiez3n3  i59< 

Leszczyński  Xdz  342 ;  —  (Andn^; 
-Podkanclerzy,  Kanełerz  W.  K. 
Dislnip  Cłiełmiński,  Areyb.  Gnie- 
inieński  36.  181.  516.  609.  60a. 
799.  806.  807 ;  —  (Bognrtaw)  Ge- 
nerał WielkopofadEi,  Podskarbi 
W.  Kor.  Starosta  Saiaborskl 
Osiecki, Marszalek  izby  Peseteki 
101.  103.  108.  222.  2b4.  349.  449. 
516.  536.  806.  811.  813.  816?  - 
(Janj  lUsztelan  Gniefo .  Wą$e- 
woda  Łęczycki ,  BtMrosta  M albor- 
ski^OehmistrE  Królów^  128.418 
802.  805.  807.  811.  814;  —  (^'a- 
etaw)  Starosta  Wióniowaki  290; 
^  (Władysiśw)  Kaastolao  Parna- 
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wski,  Starosta  Ostrzessewśki  805. 
B12.  813;  —  (brat  AndrsMtja)  Bi- 
skup Kijowski  800;  —  Podko- 
morzy PosnaAskl  806 ;  ~  Wda 
Derpskl,  Star.  Dnbieński  801. 
812;  —  (brat  tegoł)  Podk.  Bne- 
sko-lit    Star.  Dubieński  3.  812. 

Lew  Książę  Si05. 

Le^eAski  Tomaaa  Pisarz  W.  K.  Bi- 
skup Chamski  800. 

LiewoiitęJewiCB  Hawrjło  B<^ar  Po- 
słannik  Carski  485. 

Lit>iflxew8ld  628. 

Lichowski ,  Chorąży    Bełski  494. 

Lidzki  Wojski  z.  Jarzyć. 

Ligęza  641. 

Ligęzina  Podskarbina  Koronna  329. 

Lipowiec  158.  623.  625. 

Lipski  277;  —  (Jan  Albrycht)  Staro- 
sta i  Wojewoda  Rawski  802;  — 
(jego  s3mowiec)  Starosta  Rawski 
816;—  Biskup  Krakowski   130. 

Lisanka  miasteczko  w  poroznraienin 
z  Kozakami  94. 

Litewscy  Panowie  140. 

Litewski  Chorąży  nadworny  z.  Ogiń- 
ski ,  Pac  ;  —  Hetm.  Polny  z.  Ra- 
dzi włtt,  Sapieha;  —  Kanclerz  z. 
Radziwiłł ;  —  Koniuszy  z.  Radzi- 
wiłł; —  Marszałek  Nadworny  z. 
Tyszkiewicz ,  Zawisza;  —  Obożny 
z.  Osiński,  Sapieha;  —  Pisarz  z. 
Wołowicz,  Zawisza;  —'Podczaszy 
z.  Tyszkiewicz;—  Podkanclerzy  z. 
Pao,  Sapieha;  —  Podskarbi  z.  Gą- 
siewski ,  Tryzna ;  —  Referendarz 
(świeeki)  z.  Naruszewicz ,  (ducho- 
wny) z.  Isąjkowski ,  Zawisza ;  — 
Stolnik  z.  Oąsiewski. 

Liwska  Ziemia  270. 

Liwski  Kasztelan  z.  Żabicki. 

Logoffet  Hospodara  692. 

Lubaczów  311. 

Lubaczewski  Kaszt.  z.  Koniecpolski. 

Lubar  158. 

Lubartów  398. 


Lubelski  Kasztelan  z.  Firlej ,  Zebrzy- 
dowski; —  Podkomorzy  z.  Fir- 
ląj;  —  Podstaroici  z.  Kulczew- 
ski ;  —  Starosta  z.  Flrlą) ,  Ossoliń- 
ski, Witowski ;  —  Stolnik  z.  Słu- 
gocki ;  —  Wojewoda  z.  Tarło ;  — 
Wojski  z.  Michałowski. 

Lubelskie  Województwo  269.  % 

Lnbieniecki  Marek  671.  675.  684. 
685. 

Lublin  207.316.  325.  328.  329.  408. 
414.  416.  42Q.  515.  526.  633.  634. 
772.  795. 

Lubomu-scy  427. 

Lubomirski  (Jćrzy)  Marszałek  Wiel- 
ki Koronny,  Hetman  Polny  Kor. 
Starosta  Dobczyeld ,  Kazimierski, 
Krakowski  181.  615.  660.  671. 
676.  705.  762.  806.808.  813.814. 
817 ;  —  (Konstanty)  Starosta  San- 
decki  737.  783;  —  (Krzysztof) 
Starosta  Sandeeki  17;  —  Koniu- 
szy Koronny  809;  —  Krą|czy, 
Podczaszy  Kor.  808 ;  —  Wojewo- 
da Krakowski  56.  404.  800. 

Lubowicki  Stolnik  Ciechanowski,  Sta- 
rosta Piotrkowski  811. 

Lubowski  p.  817.  • 

Ludwika  Marya  Królowa  217. 

Lulinki  158. 

Lupul  Hospodar  211.  365.  697.  700. 

Lusin    671. 

Lutomirski  364. 

Lwów  2. 34.  158. 187. 197.  200.  201. 
202.  203.  208.  209.  210.  230.  242. 
243.  309.  358. 410.  422.  439.  454. 
470.  507.  520.  656. 657.  659.  661 
712.  713.  718. 

Lwów  Semon  Petrowicz  Starszy  nad 
wojskiem  moskiewskióm  1. 

Lwowska  Ziemia  269. 

Lwowski  Arcybiskup  z.  Krosnowski, 
Tarnowski;  —  Kasztel,  z.  Fredro, 
Grochowski ,  Zamojski ;  —  Pisarz 
131.  z.  Ozga;  -^  Podkomonry  z. 
Miaskowski;  —  Podstoli  a.  P^r 
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dolski,  Zomojski;  —  SUurosU  z. 
Mniszek,  Sieniawski;  —  Włady- 
ka z.  Żeliborski. 


Łabuń  158. 

Łączyński  Major  Kudacki  383. 385. 

Lasek  z.  Lasko  397. 

ł^asko  Petroni,  Mnich  monasteru  Hn- 
SECzego,  Wysłannik  do  Climiel- 
nickiegro  47.  151.  169.397. 

Łaszcz  Samuel,  Strażnik  Kor.  98. 187. 
189. 195. 198. 

Łaszkiewicz  Piotr  92. 

Łęczna  268. 

Łęcayeki  Chorąiy  z  Lubiński;  - 
W/^ewoda  z.  Leszczy ńskL 

Łęczyckie  Wni<>wń(btwn  269. 

Łętowski  Xdz  Karmelita  364.  373. 
381. 

Łentowski  z.  Lętowski. 

Łomżyńska  Ziemia  270 

Łomżyński  Kasztelan  z.  Krasiński. 

Łopacki  Kasztelan  Zakroczymski 
804. 

Łopuszna  91. 

Lowwy  Koronny  z.  Mftjdel. 

Łoziński  389, 

Łozów  387. 

Łubieński  Maciej ,  Arcybiskup  Gnie- 
źnieński 62.  69.  70.  71.  104.  105. 
616.799;  —  Chorąży  Łęczycki, 
Kasztelan  Rozpierski ,  Sieradzki, 
Starosta  Przedecki  278. 803.  809. 

Lubiński  z.  Łubieński. 

Łuck  152.  159.  171.  175.  176.  183. 
\XX,    94,395. 

Łucki  Biskup  Ul.  z.  Gembicki,  Wy- 
brano wski,  Wydżga;  —  Władyka 
z.  Atanazy. 

Łukowski  Starosta  Nowotarski ,  Stc- 
życki  810.  817. 

Łupol^,  LupuJ. 

Łysiny  686.  łj90. 

Lyskowski  546. 

Machmct  zob.  Mechmet 
Machnówka  158.  397. 


MachoffBki  645.  646.  662.  663.  6f^. 
685.  689.  69     ł>02,  707 

Madaliński  Mikoł^O  romcznik  188. 

MagrlHltńłłki  Starosta  l^^nłmy^lti 
810;  —  porów.  Nadaliuski. 

Magnus  hr.  (Conte  Magni)   254.  766. 

Mąjdel  Łowczy  Koraouy  428.  t^. 

MiikieraPulkawuik  3^7 

MakowitiCkj  ^Kawiiuieruj  I^>djlvti  Ha 
licki,  8Uroata  Tri;bowoUki  810: 
Kasztelan  Halicki  804. 

Halbomka  Ekonomia    ĄX 

MiUborskt  i^tarosta  zob.  D«nhof.  Le- 
szczyński        Wojcw.    106.    144. 
775.  z.  Welher 

Mfttborskie  lVojewółlztwo  270. 

Malicze  329. 

Maliński  524;  —  Chorąży  Wołyński. 
Kasztelan  Bełzki  803. 

Maiyuski  l*>2.  173. 

Małyszyce  683.  689. 

Małżeński  (?)  z.  Małyński. 

Mil  u  koniki  4  48. 

Marcinowice  691^. 

Marszałek,  Izby  Poselaki<y  z.  Lesz- 
czyński; —  Nadworny  Koronny 
z.  Kazanowski,  Opaliński,  Tar- 
nowski, Zawisza;  —  Nadworny 
W.  X.  Litewskiego  a.  Litewski 

Martyn,  sprzysiężny  z  miasteczka 
Niedobnka  94. 

Masłów  96.  406. 

Maszewski  467. 

Miuiłwiuuki  Wpjowod;*  z.  Warazyciu. 

Mazowieckie  Województwo  1.H9. 
269. 

Mechmet  Derwisz  Sylistryjski  579. 

Mechmet  Gaza  Atalik  528.  556.  573. 

Mechmet  Gieny  717.  818.  821. 

Męciński  Starosta  Brzeżoicki  816. 

Mcudelz.    Majdel. 

Meugli  Gierej  Car  819.  820. 

Menligierąi  Sołtan  739. 

Merecz  10.  U. 

Metyniow  435. 

Miaskowski  (Andrzt^)  Sędzia  z  Małej 
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Polski  221 ;  —  CŁukasz)  .Sędzia 
Podolski  10.  72.  150.  210.  362. 
:^7.  386.  388.  631 ;  —  (Wojciech) 
Podkomorzy  Lwowski ,  Sekretarz 
Król.  25.  209.  210.  364.  369.  391. 
135.  439.  625.  712. 

Miastkowski    815. 

Michajłowicz  Alek8iejCar81.82. 486. 

Michajłowicz  Aloki^itO  Lwu  w  Poseł 
Moskiewski  486.  487. 

Michałowski  813;  —  (Jakób)  Wojski 
Lnbelski,  Chorąży  Nadworny  664. 
6S0.  688.  689.  692.  698.  813;  — 
Stolnik  Różański  242.  243.  244. 
251. 

Międzybórz  34.  118.  151.  390.  406. 
410. 

Międzyrzycki  Starosta  53.  z.  Czam- 
kowski. 

Międzyrzecz  167.  384. 

Mieleszko  Stolnik  Nowogrrodzki  524. 
623. 

Mielnicka  Ziemia  270. 

Mielnicki  Łowczy  z.  Sawicki. 

Mieliyński  Adam  156. 

Miłjiyroti  6'1'\ 

Mi  kiszą  Pułkownik   Węgierski  696. 

Mikołajewski  Rotmistrz  464. 

MfkttllAce63  . 

Miloy^akE  Kuat^^lan  102. 

Miłoszewski  261.  264.  272.  276.  299. 
306.  343.  346. 

Minoga  684. 

Minor  Pułkownik  413.  422.  438. 
818. 

Mińsk  259.  326.  590. 

MińHkf  Wojewoda  z.  Ogiński. 

Mirograczyn  10. 

Miswoski  (?)  253. 

Młock   !NłfJ8t(łli  Os^mianski  700. 

Młodzki  Jan,  Goniec  Królewski  79. 

Młynówce  391.  392. 

Mniński  .Mikołaj  687. 

MniHzek  Kuchmistrz  Koronny,  Sta- 
rosta Lwowski,  Osiecki  808.  810. 
815.  816. 


Mochiłów  660.  695. 

Moj  siej  popierany  na  Hospodarstwo 
Wołoskie  554. 

MokranowE^ki  Kasztelan  Rawski  804. 

Mokrski  Andrzój  Kanonik  Trzeme- 
uzyńM  214.  217.  378. 

MoH>  (?)  Cbrystya^  iwyrząjny  Poseł 
i  Eadzca  Elektora  Brandebnrakic- 
go  126. 

Monati^yn  miastec;tko  94. 

M  ora  w  tł  k  i  fł  R  k1  ak  i      551. 

Morski  Tobiasz  Podstoli  Krakowski 
817. 

Morsztyn  (Alexander)  Wojew.  Weu- 
fleńjiki^  Kaiztelan  Rogo^^ński,  Ra- 
chmistrz Wielicki  803.  805;  — 
(Andrz^)  Stolnik  Sandomirski, 
Starosta  Żarnowiecki  709  ;  —  Po- 
seł do  Szwecyi  750. 

Mortichwa  389. 

Moszny  26. 

Moząjski  364. 

Mozcra  Łnkian  Poseł  Kozacki  46.  73. 
372.  373.662. 

Mozyr  179. 

Mozyrski  Podkomorzy  z.  Obncho- 
wicz ;  —  Starosta  z.  Chodkiewicz, 
Radziwiłł. 

Mrozowiecki  453. 

Mdcisławski  Podkomorzy  z.  Wiaze- 
wicz. 

Mnchowiecki  Jezuita  459. 

Miijnak  Sł^ttan  p.  łłłiw, 

Multatmki  f]oApodar  553. 

Mnrachwa  609. 610.  613.  622.  623. 

Murchawa  z.  Muracbwa. 

Murza  Tatar  przy  Chmielnickim^ 
Podskarbi  [inna:łOO.  445. 

Musa  Basza  W.  Wezyr  69. 

Mustafa  Aga  524.  539.  .547.  555.  573. 

Myslikowice  365. 

Myszkowski  (Władysław)  Margrabia 
Wojewoda  Bracławski,  Sando- 
mirskf.  Krakowski  290.  640.  710. 
801.  802.818. 
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Nadaliński  Star.  PneinyBki  814;  - 
porówB.  Magdaleński. 

Nadhoryń  159. 

NadolBki  Kawtelan  Roisiuersk) ,  Ra- 
wski 803.  804;  —  StaroaU  Tcso- 
wski  274. 

Nabąjsey  TaUrowie  ^98. 

Nakielaki  Katstelaa  a.  Gradaińaki. 

Napalicz  387. 

Naruflzewica  Referendarz  Litewski 
278.  806. 

Nastaaaka  158. 

Niasz  Pułkownik  Kozaków  regestro- 
wych  32. 

Niebaba  Pułkownik  387.  425. 

Nieciąi  Pułkownik  Bracławski  379. 
551.607.609.614.617.  621.  622. 
628.  634. 

Niedobnek  miastecsko  44. 

Nielipowski  Tomasz  74. 

Niemierycz  430. 

Niemierzyc  Podkomorzy  Kijowski 
326. 330. 814 ;  —  Starosta  Ownio- 
ki  813. 

Niemira  190. 

Niemirów  159.  660. 

Niepoi^  212.  219. 

Niezabitowski  182.353.  896.  655. 

Niszczycki  Chorąży  Bełzki  290. 

Nogajska  Orda  38. 

Noskowski  Kasztelan  Gostyński  804. 

Nowogrodzki  Chorąiy  z.  KJsiel,  Hule- 
wicz ;  —  Kasateian  s.  8tetkiewioi ; 
—  Powiat  270;  —  Star.  z.  Piase- 
osyński ;  ->  Stolnik  z.  Mielessko. 

Nowomicuski  Starosta  a.  Krasiński, 
^brzydowski. 

Nowosiółki  365.  369.  370. 

Nowotarski  Starosta  a.  Kaaanowski 
lOsiel,  Łakowski,  Ossoliński,  Wi- 
towski. 

Nnradyn  Sułtan  541.  550.  628.  644. 
645.  654.  657.  659,  661.  717. 
754. 

Nnrska  Ziemia  270. 


I  Obęlski  Starosta  z.  Tysskiewici. 
:  Oborski  227. 228.  262;  —  (Jan)  Ka- 
sateUn  Warazawaki  487.  804:  - 
Starosta  Sodłaozewski  301- 

Ołx>żny  Kor.  z.  Kalinowski,  Kali- 
nowski, Potocki. 

Obryński  264. 

Obuchowicz  (Filip)  Pisara  W.  X.  L. 
Wąjewoda  Smoleńaiu  724.  729. 
802. 806 ;  -  (Teodor  Micbał)  Pbd- 
komorzy  Mozyrski  163.  220.  394. 
395.  396.  667 ;  Podkomony  Słn- 
iewski  186. 

Ochmatów  656.  746. 

Ochmistrz  Królowej  z.  Leazoiyńsld. 

Ooaakowska  Orda  409.  ^ 

Oczakowski  B^  28.  551. 

Odojowski  Mikita,  Knia^  1. 

Odrzywolski  Starosta  Winniolu,  Ka- 
sztelan Czemiecliowalu  35.  465. 
615. 805.  »14. 

Ogiński  (Alexander)  Wojewoda  Miń- 
ski 79.  83.  254;  --  Chorąiy  Na- 
dworny Utawski  S06;  —  Ciwui 
Trocki ,  Komisarz  s  Litwy  248. 
254. 

Otjcowski  Starosta  z.  Koryciński. 

Olesko  424. 

Oleńnicki  Podkomorzy  aandomirtki 
716  ;  —  Starosto  Opoo^yńaki  196. 
813. 

01exicz  448. 

Olszanko  158. 

Olszański  469. 

Olszewski  Kozak  Tąjkurakl  395. 396. 

Olszowski  Kasztelan  Spieimirski  804; 
—  SterosU  BraetniclLi  816. 

Ołdachowski  Rot  Koaącki  20. 

Ołyka  93.  159.  176.  183.  ISa  194. 
395. 

Omylski  Starosto  z.  Słnszk*. 

Opacki  Chorąiy,  Podkomorzy  War- 
szawski, Wielkorządzca  Krakow- 
ski, Wojewoda  Derpski  801. 

OpaUński  (Łukasz)  Marszalek  W.  K. 
Wojewoda  Rawski  801.  H02;- 
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Podkomorzy  Poraąńaki,  Marsza- 
łek Nadworny  Kor.  806.  814 ;  — 
PQ4cM«>y  Kor.,  Stolnik  Kor., 
Wojewoda  Podlaski  80:^.  807 .  808; 

—  Wojewoda  Poznański  817  ;  — 
Wojewodzie  Poznański  53. 

Opoozyńtki  Starosta  z.  Oleńnioki. 

Opole  776. 

Opolakie  'Księstwo  293. 

Opryszkowie  196.  198. 

Oraczowski  Stefan  664.  6^0. 698.818. 

Oratyński  429. 

OrdaLatwin27t. 

Ordyniec  640. 

Oreski  (?)  159. 

Orłowski  Adam  92. 

Orsza  721. 

Orszańaki  Stolnik  z.  Galiński. 

Orynin  670. 

Orzelaki  Pisarz  Kaliski  252. 253. 

Osiecki  Star.  z.  Leszczyński,  Mpiazek. 

Osiński  106. 189.  230.  231.  234.  241. 
277.  358 ;  -  (Samuel)  Oboiny  W. 
X.  L.  98.  145.  157.  261.  806;- 
Pułkownik  51. 97.  196;  —  Staro- 
sta Brzesko-litewski  812. 

Oakolen  rz^ka  1- 

Osman  Aga  Poseł  Turecki  554. 

Ossoliński  (Adam  syn  Podskarbiego) 
Starosta  Lubelski  641.  808.  813; 

—  (Bald win) Starosta  Bobezycki, 
Stobnicki,  435.  809.  810;  —  (Hie- 
ronim) Starosta  Janowski,  Żyda- 
CEOWski809. 810;  —  (Jerzy)  Kan- 
clerz W.  K.  Starosta  Adzelski, 
Derpski,  Lubelski,  34. 36.  51.  86. 
408.  657.  806.  808.  812,  813;  — 
(Mikołąi)  Starosta  Piotrkowski, 
Nowotarski  811.  817;  —  (Zbi- 
gniew) Opat  Pokrzy  wnicki  688  ;— 
Podskarbi  Nadworny  Kor.  Ka- 
sztelan Czerski,  Starosta  Drohicki 
H04 ;  —  (Syn  Kanclerza)  Starosta 
Bydgoski  25. 

Ostróg  miasto  152.  162.  172. 173. 176. 
IHI.  184.  195.384.385. 


Ostrogski  (Dominik  ksł§£e  na  Oitn>- 
gu  i  Zasławiu)  Wojewoda  Ban- 
domirski  67.  88.  89.  95.  96.  97. 
156  178.  184.  200.  802. 800;  Sta- 
rosta  Przemyski  810. 

Ostrojaski  Fedor  91. 

Ostrołęcki  Starosta  z.  Piaaociyński. 

Ostropole  35.158.410. 

Ostroróg  (Mikołaj;  Podczaszy  Koron. 
Starosta  Inowłocławskl  h\.  154. 
165.  181.  20&  209.  410.  771.  807. 
809. 

Ostrowska  Transakcya  160. 

Ostrowski  Rotmistrz  91.  330.  483. 
434. 

Ostrowski  Starosta  z.  Wesel. 

Ostrowskie  pojazdy  204. 

Ostroiek  159. 

Ostrzeszowski  Star.  z.  Leszczyński. 

Ońwiecim,  Wysłaniec  do  Wittember- 
gą  768.  771. 

Oświeciinski  Kasztelan  z.  Koniec- 
polski, Przyłęcki ;—  Pisarz  Orodz- 
ki  z.  IzdełMki;  —  Podkomorzy 
z.  Sakiewicz ;  —  PodstoU  z.  Mło- 
cki; —  Powiat  140;  —  Starosta 
z.  Koryciński,  Wierzbowski 

Otwinowski  604. 

Overbek  Poseł  Księcia  Prask.  301. 

Owrucki  Star.  z.  Niemierzyc,  Wil* 
czowski. 

Owrucz  679. 

Oiga  Pisań  Lwowski  438.  814. 

Ozów  1. 

Ozowski  Ban  38. 


Pac  (Kazimierz)  Pisarz  W.  X.  L. 
487.  488 ;  —  (Mikołaj)  WQjewo<i« 
Trocki  801 ;  —  Podkanclerzy  Li- 
tewski, Chorąży  W.  X.  L.  808, 
815. 

Parczewski  X.  799. 

Pamawski  Kasztelan  z.  Leszczyński* 

Parys  (Feliz)  Starosta  Czerski  24j^ 
513.  818;  —  Kasztelan  Czerski 
804, 
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Pawlnk  sprzysiężny  miasta  Nledobn- 
ka  94.  264. 

Pawłowski  389. 

Pawołocki  Wójt  383. 

Pawolocza  97.  147.  158.  430  663. 

Pęcławski  Cześnik  Czerski  194.  42 1. 
422.  423.  424.  425. 

Pełka  146.  463. 

Pereasław  368.  369.  370.  385. 

Peretyńsko ,  wieś  594. 

Pernawski  Podkomorzy  z.  Zawadzki. 

Perpecy  Francuz  nobilitowany  515. 
572.  814. 

Perpeski  515.  z.  Perpecy. 

Perysz  Aga  406. 

Peterson  765. 

Petryczi^jko  brat  Hospodara  211. 

Petrykowski  Walery  Podkom.  Ró- 
żański 254.  272.  276.  277.  323. 
513. 

Piasecki  Remigianus,  Regens  Cancel- 
lariae  572.  634;  Bisknp  Przemy- 
ski 799. 

PiasoczyAski  (Jan)  Starosta  Nowo- 
grodzki 496.  523.  621.  622;  — 
(Kazimierz)  628;  —  Starosta  O- 
strołęcki  818. 

Piaski  426. 

Piatczyftski  402. 

Piątki  158. 

Piechtas-Aga  648.  649. 

Piekareki  Sędzia  Marszałkowski  224. 

Pielniszeńko  Iwan  Pisarz  Wojska 
Zaporoskiego  Poseł  kozacki  46. 73. 

Pigłowski  (Jarosz)  117.  448;  (Krzy- 
sztof) 450;  —  Kanonik  Poznań- 
ski 258.  278.  287.  338. 

Pilawce  195.  209.  300.  405.  406.  472. 
575.  639.  685. 

Pilzno  7ft4. 

Pilawiecka  klęska  200;  —  Zameczek 
198. 

Piławka  rzt^ka  20. 

Piotrków  515. 

Piotrkowice  422 

Piotrkowski  Starosta  z.  Lubowicki, 


Ossoliński,  Starołęcki. 

Piotrowski  432. 

Pisarz  Polny  Kor.  ł  Konieepol^, 
Przyjemski,  Sapieha,  Sierako- 
wski; —  Skarbowy,  z.  Świę- 
tochowski, Wołczyński;  —  W. 
Kor.  z.  Laieński ;  —  Wojskowy 
z.  Turczynowicz. 

Platenberg  Wysłaniec  od  Szlachty 
Knrlandzki^  2S0. 

Płaz  p.  817. 

Płocki  Biskup  z.  Gembicki ;  —  Ka 
sztelan  z.  Krasińki ;  —  Proboszci 
z.  Ujejski ;  —  Wojewoda  z.  Kara- 
kowski,  Krasiński,  Radziwiłł. 

Płockie  Województwo  269 

Pobiedziński  Rotmistrz   188. 

Podbył  Pułkownik  Czemiech.  687. 

Podczaszy  Koronny  z.  Luł>omirski. 
Opaliński ,  Ostroróg,  Zamojski. 

Poddniestrze  389. 

Podhajce  91.  667.  669.  704.  712. 

Podhajecki  Pop  93. 

Podkanclerzy  Kor.  (deklaracya)  139. 
z.  Koryciński,  Leszcsyński,  Trze- 
bicki,  —  W.  X.  L.  z.  Litewski 

Podkomorzy  Koronny  z.  Grochowski 

Podlaski  Kasztelan  z.  Laskowski;  — 
LeAniowolski;  —  Pisarz  130;  — 
Wda  z.  Leśniowolski,  Opaliński. 

Podlodowski  Starosta  Radomski  816. 

Podolski  Podstoli  Lwowski  210. 

Podolski  Stolnik  z.  Baranowski:  — 
Sędzia  z.  Miaskowski ;  —  Woje- 
woda z.  Bełiecki,  Potocki. 

Podolskie  Województwo  159.  269. 

Podskarbi  W.  Koronny  z.  Daniłowici, 
Leszczyński ,  Ligęza ,  Ossoliń- 
ski;  —  W.  X.  L.  z.  Litewski. 

Pogdański  171. 

Pogorzelski  Kasztelan   Kaliski  803. 

Pohoryńskie  włości  171. 

Pohorońszczyzna  151. 

Pohrebiszcze  15H.  632. 

Pokrz>'wnicki  Opat  z.  Ossoliński. 

Pokucie  712. 
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Poląjan  Setnik   kozacki  z.  Pulnian. 

Pulnfan  Setnik  kozacki  147.  148. 

Polesie  151.  644.  645.  656. 

Policki  676. 

Połock  327. 

Połocki  Podstoli  222. 

Połonne  17.  65.  137.  156.  158.  170. 
171.  667. 

Półtorakożacha,  kozak  93. 

Pomorski  Wojewoa  106;  z.  Denhof, 
Kobierzycki ,  Weiher. 

Pomorskie  Województwo  270. 

Pomorzany  712. 

Ponetowski  496. 

Poniatowski  (Adam)  Stolnik  Sieradz- 
ki 513;  —  Sekretarz  Król.  Insty- 
gator  Kor.  Sędzia  kapturowy  221. 
228.  242.  261.  262.  263.  309.  313. 
315. 

Poseł  Brandeburski  z.  Molb ;  —  Ce- 
sarski 349;  —  Francuzki  128. 133. 
349;  —  Kozacki  73 ;  —  Krymski 
736;  —  Moskiewski  487.  532;  — 
Nąjburski  298.  349;  —  Pruski 
349;  —  Bakocego  157;  —  Szwedz- 
ki 276.  280.  349.  755 ;  —  Turecki 
554 ;  -  Wenecki  416;  -  Wołoski 
755. 

Posłowie  Litewscy  129.  132;  —Mia-^ 
sta  Krakowa  138;  —  od  wojska 
z  pod  Lwowa  133. 

I'otocki  307.  364.  378.  379.  382.  385. 
469.  540.  547;  —  (Andrzśj)  Obo- 
żny  Kor.  Starosta  Halicki,  Win- 
nicki 523.  647.  771.  788.  808. 
814;  —(Jan  Teodoryk)  289;  — 
(Karol)  678;  —  (Mikołaj)  Hetman 
W.K.  Kaszt.  Krak.  523.542.555. 
557.  576.  580.  589.  613.  618.  626. 
629.  642.  644.  646.  648.  801.  810; 
—  (Piotr)  Starosta  Czerkaski,  Ka- 
mieniecki, Wojewoda  Bracławski 
656.  801.  815;  —  (Stanisław)  He- 
tman Polny,  Wojewoda  KUowski, 
Podolski,  Starosta  Chełmski  187. 
656.  711.  747.  787.  802.    184;  — 


I         (Stefan)  17.26.  32. 

Potulicki,  w  wojsku  Szwedzki(^m763. 
'  Połarski  Semen  Romanowicz  Pułko- 
wnik Moskiewski  1. 

Poznań  684. 

Poznański  Biskup  139;  z.  Szołdrski, 
Tulibowski;  —  Kaszt.  z.  Czara- 
kowski,  Tuczyński ;  —  Podstoli  z. 
Sielski ;  ~  Pisarz  Ziemski  688;  a- 
Jaskulski;  —  Podkomorzy  z.  Le- 
szczyński, Opaliński;  —  Wojewo- 
da 762.  764;  z.  Opaliński. 

Poznańskie  Województwo  269. 

Pozowski  364.  374.  436. 

Prasznyski  Starosta  z.  Wiśniowlecki, 
Zbroski. 

Praimowski  (Mikołaj)  Xdz,  Referen- 
darz Kor  Regent  mniejszćj  kan- 
cellaryi.  Sekretarz  808;  —  Kasz- 
telan Warszawski,  Sędzia  War- 
szawski 804. 

Prosiątków  389. 

Proszowice  591.  771. 

Proszowski  Sejmik  56. 

Protuz  413. 

Pruska  Ziemia  141. 

Pruski  Miecznik  z.  Zaleski. 

Prusy  Królewskie  775. 

Prypeć  (rzókaj  368.  381.  416.  422. 

Pryspa,  wieś,  421. 

Pryszowski  369. 

Pzedecki  Starosta  z.  Lubiński. 
I  Przemyska  Ziemia  269. 
!  Przemyski  Biskup  z.  Piasecki ,  Trze- 
bicki.  Zamojski ;  —  Kasztelan  z* 
Grochowski,  Tarło,  Lanckoroń- 
ski;  —  Podkomorzy  z.  Dubra- 
wski;  —  Starosta  z.  Daniłowioz. 
Kalinowski,  Nadaliński,  Ostrog- 
ski,  Wiśniowiecki. 

Przepole.  415. 

Przerębski  227.  270. 

Przewłoczna  467. 

Przyjemski  (Krzysztof)  Pisarz  polny 
Kor. ,  Generał  Artyleryi ,  Stolnik 
106.  231.  246.  270.  347.  .358.  428. 
^  54 
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494.   «06.  808. 
I*rzyłęcki  Kasztelan  Ortwiecimski  80.'). 
I^zyłuka  94.  159. 
Pstrokońaki    BiHkup   Clielm»ki   53i>.    j 

800 
Puck  128.  141.   142.  221.    22.-).   342.    \ 

346.  I 

Pukarzów  T^łfi.  | 

Palii»zew8ki  425. 
Pubka  Uawryłowicz   Ilrehory    Bojar 

485. 
Puszkin  Po»eł  Moskwy  532. 
Putywl  68.  488. 

Raciborski  Starosta  z.  Czctwerty  ński. 

Raciborskie  Księstwo  293. 

Radecki  35. 

Radłowski  Stefan  684. 

Radomski  Starosta  z.  (iniowosz,  ł*od- 
lodowski,  Skarszt^wski. 

Radwański  607 

Radziejowski  (Hieronim;  Podkaucle- 
rzy  Kor.  Staro^łta  Łomżyński  190. 
692.  695.  600.  603.  604.  605.  607. 
609.  611.  615.  618.  626.  634.  757. 
758.  761.  762.  763.  805.  806.  807. 
813.  814. 

Radziszewski  220. 

Radziwiłł  Książę  (Bogusław;  Woje- 
woda Płocki,  Starosta  Mozyrski, 
Koniuszy  W.  X.  L.  55  4.  764.  802. 
HI 2;  —  (Janusz;  Star.  Żmudzki, 
Boryszowski,  Wojewoda  Wileń. 
Hetman  Polny  W.  X.  L.  2.  79. 
HX  139.  372.  430.  575  593.  64h 
667.  689.  764.  76.S.  802.812;  — 
Kanclerz  W.  X.  L.  812;  —  Sta- 
rosta Kazimierski  817. 

Radzi wiłów  91. 

Rąjecki  (Krzysztof;  17.  JS7  ;  -  (Te- 
ofil; Rotmistrz  413.  445.  450.  493. 

Rakliu  Pasza  Poseł  Uana  555. 

Rakocy  (Alexander;  389.  —  (Jerzy) 
Książe  Siedmiogrodzki  290.  388. 
389.  398.  400.  403.  408.  577.  578. 
664.  666.  668.  676  692.  714;  — 
(Zygmunt)  407. 

Rakowice  671. 

Rakowski  449.  524. 

liarowski  815. 

Ratowski  Rotmistrz  467. 

liawski  Kasztelan  z.  Mokra now^ski, 
Nadolski;  —  Starosta  i.  Lipski ;  — 
Wojewoda  z.  Grudziński,  Kory- 
ciuski,  Lipski,  Opaliński. 

Rawskie  Województwo  270. 

Rębownki    Pod.skarbi  Pokojowy  815. 


Referendarz  Koronny  z.  Laskowski 
Prażmowskif  Sarnowski,  Startatf- 
wski,  Wydżga,  Zaleski ;  —  W.  X. 
L.  z.  Litewski. 

Rej  3:iO ;  —  i  Adam;  693;  —  Ckorąi) 
Krakowski  818. 

Kobczycki  Starosta  z.  Korecki.  Osso- 
liński, Zasławski. 

liochacz  158. 

Rogoziński  Kaszt.  z.  Dębiński,  Mor- 
sztyn: —  Starosta  53;  z.  Gru- 
dziński. 

Rokitna  38.  158. 

Romaszkiewicz  46>^ 

Rop  413. 

Rosoluiki  305. 

Roś  (rzeka;  36. 

Rosolowice   146.  196.  197. 

Równe,  149.  152.  159.  194.  690. 

Różański  Starosta  z.  Wesscl;  —  Stoi 
nik  z.  Michałowski. 

Rożen  641. 

Rozpierski  Kasztelan  102 ;  —  z.  Lu 
biński,  Nadolski. 

Rozrażowski  (Jacek;  63.  466.  52 j;  — 
Starosta  Koniński  803 ;  —  Woje- 
woda Tnowrocławski  801. 

Różyn  158. 

Rudecki  (?)  690. 

Rupuiowski  Wojski  Krakowski  816. 

Ruski  Wojewoda  68.  z.  Czarnooki. 
Lanckoroński,  Wiśniowiecki. 

Ruskie  Województwo  269.     - 

Rusawa  (rzeka;  380. 

Ruszczyć  694.  695. 

Ruszkowski  Poseł  Królewicza  Ka 
rola  289.  383. 

Rydłowski  Alexander  91. 

Rylski  Podkomorzy  Kor.  808.  8ls. 

Rzeczyca  387.  403.  413.  416. 

Rzeczy ck i  (Jerzy)  Starosti  Urz(»do 
wski,  Komisarz  z  Mał<^  Polski  24^. 
809.  261.  265.  267.  423.  426.  436. 
254.       * 

Rzeczycki  Starosta  z.  Tyzenłiaus. 

Rzeszów  202. 

Rzym  587. 


Sacłiib  Gierąj  819. 

Sącz  782.  784. 

Sadkowski  Sąjmik  510;  —  Starosta 

232. 
Sadowski  l'odk.  Kaszt.   Gostyń.  804. 
Sakiewicz  Podkom.   Ośmiański  222. 

227.  267. 
Salamai  Murzy  Syn ,  Emir  3. 
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?5anibor8ki    Starosta  z.    Daniłowicz.   : 
Leszczyński.  I 

Samobrodok  tnO.  , 

Samuelów  550. 

Sandeeki  StaroHta  z.  LułłoniirsKi.        i 

Sandomierz  267.  309.  780. 

Sandomirski  Chorąiy  z.  Czarnecki,  \ 
Kazanowski;  —  Kasztdnn  z.  Wi- 
towski ;  —  Podkomorzy  z.  OleAnl- 
eki;  —  Powiat  129;  —  Stolnik  z. 
Morsztyn;  —  Wojewoda  22;  z. 
Firlej  ,  Koniecpolski  ,  Myszkow- 
ski, ( )8trog8ki. 

Sandoniirskie  Województwo  269. 

San  Gierej,  Starszy  pnłku  Korsuft- 
skiego  95. 

Sanpnszko  Ksia*ę  Wojewoda  Wołyń- 
ski 2ft9. 

Sanocka  Podkomorzyna  6h9  ;  —  Zie- 
mia 269. 

Santocki  Kasztelan  z.  Jaskulski. 

Sapieha  26.  32.  144.  427.  656;  — 
^Krzysztof)  171.  524;  —  (Lecm; 
Podkanclerzy  W.  X.  L.  Starosta 
Derpski,  Brzesko-litew.  394.  H12. 
H13;  —  (Paweł;  Hetman  W.  Li- 
tewski, Wojewoda  Witebski  26  L 
264.  268.  S02;  —  TTomasz)  171. 
185.  278;  -  Obożny  W.  X.  L.  Pi- 
sarz Polny  Kor.  7*20.  806;  —  Sta- 
rosta  Grodzi  liski  8 1 3. 

Sapieżyna  Wojewodzina  Nowofjrodz- 
ka8l5. 

Sarbiewski  ,  Sędzia  Ciechanowski 
220.221;  —  Starosta  Grabowie- 
cki,  Marszałek  Poselski  sejmu  101. 
102.  123. 

Sarnowski  X.  Proboszcz  Warszawski, 
Referendarz  Kor.  Pisarz  pokojo- 
wy 276.  807.  808. 

Satanów  190.196.  198.  660.  703. 

Sanrana  365. 

Sawicki,  Łowczy  Mielnicki  220.  260. 
264.  271 ;  —  Starosta  Grodziński 
813. 

Ściana  622. 

Ścianki  626.  629. 

Sefer  Kazi  Afira  Wezyr  hański  437. 
438.  4r>0.  52H.  546.  644.  661.  678. 
686.  703.  706.  715. 

Sekretarz,  Królewski  z.  Zawisza, 
Źebrawski;  -  W.  Koronny  z. 
Genibicki,  Wydźga. 

Semberg  Komissarz  kozacki  32.  i 

Semen  Pułkownik  Kaniowski  Po- 
seł Chmielnickiego  167;  —  z  Cn- 
dnowa  425.  ; 


Semen  ko  425. 

Sendomirz  z.  Sandomierz. 

Seremcty  Wasił  P(*trowiez  starszy 
nad  Wojskiem  Moskiewskiera    1. 

Sieeiechowski  Opat  z.  Wydżfja. 

Sielski  ''Alcxander)  Starosta  Stężycki 
Kasztelan  Krzywiński,  PodstoU 
Poznański  163.  186.  805.  809. 
817. 

Sieniawski  1h.  19.22.34.39.  51.  266. 
348.  362.  445.  454.  667.  703 ;  — 
Rotmistrz  Kwarciany  20;  —  Sta- 
rosta Lwowski,  Pisarz  Polny  Kor. 
278.  806.  810. 

Sieninta  325.  329. 

Sieradzki,  Wojewoda  Brzesko-kuja- 
wski 802. 

Sieradzki  Chorąży  z.  Lubiński;  — 
Kasztc^lauz.  Grabiński,  Łubieński, 
Wierzbowski;  —  Miecznik  z.  Za- 
mojski; —  Pisarz  «.  Zaleski ;  —  Sę- 
dzia z.  Koniecpolski. 

Sieradzkie  Województwo  269. 

Sierakowski  Andrzej  Pisarz  Polny 
Koronny  448.  451.  806. 

Sierpiń.ski  225. 

Siewierz  551. 

Silistrya  3. 

Sili.stryj8cy  Turcy  502. 

Skalski  Starosta  z.  Lanckoroński. 

Skarszewski,  Starosta  Radomski,  Stę- 
życki 121.  809.  816 

Skierniewice  615. 

Skit  Klasztor  (monaster)  grecki  91. 

Skoczewski  (?)  Poseł  129. 

Skotnicki  383. 

Skrzetuski  430.  431. 

Slichting  Sędzia  Wschowski  248. 252. 
260. 

Slizma  261. 

Stawiczek  (miasteczko  popierające 
bunt  Kozaków)  94. 

Słoniowska  od  Panien  Karmelitanek 
202. 

Słuck  178.  179. 

Słucz,  rz^ka  148.  179.  369.  381.  398. 
411. 

Sługocki  (Dziersław)  Stolnik  Lubelski 
182. 

Słupecki  Porucznik  454. 

Słupia  774. 

Słuszka  Starosta  (Mnylski  806. 

Służewski  (Stanisław)  Starosta  Horo- 
delski  788.  h|3.  818. 

Służewski   Podkora.  z.  Obuchowicz. 

Smełtyński  Starosta  z.  Tyzenhanz- 

Smiarowski  218.  354.  358.  364.  370. 
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38!.  H94.  396.  102.  404.  405.  406. 

420. 
Smoleńsk    312.  535.    536.  537.  567. 

721.723.  724.  728.  (wzięty)  730. 

rzapał  kobiet)  731. 
Smoleński  Biskup  z.  Isajkowski ;  — 

Wojewoda  z.  Chlebowicz,    Obu- 

chowicz. 
Smotryca,  rzóka  401. 
SDiatyń  664.  703.  714. 
Sobieski  120.  121 ;  —  (Jan)  Starosta 

Jaworowski  523.  657.721.  771;  — 

fMarek)  Starosta  Krasnostawski, 

Chorąży  nadworny  Kor.  176.  623. 

630.  655.  657.  807. 
Sobnowice  774. 
Sobol  383. 

Sochaczewska  Ziemia  270. 
Sochaczewski    Chorąży  z.   Brocho- 
wski ;  —  Starosta  z.  Oborski. 
Soczawa  664.  668. 669.  670. 672  673. 

678.  681.  (Kapitnlacya  Kozaków) 

682.  683.  686.  689.  690.  692.  696. 
Sokal  157.  188.  421.  424.   433.   661. 

717. 
Sokalski  (Adam)  423.  488.  555.   557. 
Sokalski  Starosta  z.  Denhof. 
Sokoliński  Porucznik,   Starosta  Do- 
brzyński 817. 
Sokół  146.  162.   163.  173.  230.  267. 

519.  524. 
Sokołów  159. 
Sokołowski  Xdz  325.  329. 
Sokowski    V.    Sokołowski    Hetman 

Kosztyrski  179.  830. 
Soliman  Aga  438. 
Soliński  162.  163. 
Sołobkowice  702. 
Soroka  389. 
Sośnicki  Daniel  173.   778;  —   (Jan) 

497.  508. 
Sosnowski  178.  179.  830. 
Spacienko  621. 

Spewille  de  (Franc.  Klaud.)  725. 
Spicimirski  Kasztelan  z.  Olszowski, 

Walewski. 
Stachorski  Maciój  Posłannik   polski 

do  Moskwy  487. 
Stadnicki  Starosta  Janowski  810. 
Stan ,     miasteczko   w    porozumieniu 

z  Kozakami  94- 
Stanisławów  537.  621.  624.  630. 
Stanisławski,  Kaszt.  Halicki  392;  — 

(Judato)   Kasztłilan    Kamieniecki 

803. 
Stankiewicz  Pisarz  Żmudzki  254. 
Stąpkowski  Rotmistrz  461. 


Starczewski  Xdz  Refer.  Kor.  Sekret. 
«07.  808. 

Starołęski  (Olbracht)  Starosta  Piotr 
kowski,  Kasztelan  Żamowski  803 
811. 

Stirostwa  nadane  przez  Jana  Kaź- 
mierza 808. 

Starzyska  690. 

Steblew  36. 

Stefan  Hospodar  696.  702. 

Stetkiewicz  Kasztelan  Nowogrodzki 
305. 

Stęży cki  Starosta  z.  Łukowski,  Siel- 
ski, Skarszewski. 

Stobnicki  Starosta  z.  Lanckoroński 
Ossoliński. 

Stogniowice  773. 

Stojanów  430 

Stoiński  Minister  Aryanin  325.   329. 

Stolnik  Koronny  z.  Opaliński,  Wes- 
sel;  —  W  X.  Litewsk.  z.  Litew- 
ski. 

Stolpin  433. 

Strażnik  Kor.  z.  Łaszcz,  Zamcijaki. 

Strubel  628. 

Strumielec  660. 

Stryj  209. 

Strypa  435. 

Strzałkowice  774. 

Strzyżawka  159. 

Strzyżewski  524. 

Styr  rzóka  433. 

Subangazi  Aga  644. 

Suchodolski  Starosta  Uorodelski  145. 
384.  385.  397. 

Suliman  Aga  528. 

Sułowski  694.  695. 

Sumski  255. 

Surżenice  398. 

S Warszewski  Jarosz  464.  465. 

Swiechowski  444. 

Świętochowski  (Adam)  Pisarz  skarbo- 
wy 491. 

Swieżyn  430. 

Świnia  droga  55 1 . 

Syausz  Basza  Sylistrjjski  693. 

Szarogród  151,  591.  609.  610.  616. 
626.  694.  764. 

Szawgocz   775. 

Szawrany  591. 

Szczawiński  Szymon  Wojewoda  Bn«- 
sko-Kujawski  191.  802. 

Szczecin  758. 

Szczucki  271. 

Szejonek  Teodor  74. 

Szemberk  694.  695.  701.  702.  744 ;  - 
f  Jacek)  Starosta  Bogasławski  788. 
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817;  -  (Waleryan)  713;  —  Kot- 
mistrz  816. 

Szeremeta  Wasil  Borysowic,  Starszy 
nad  Wojskiem   Moskiewskićm.  1. 

Szkłów  728. 

Szlichting  z.  Slichting. 

Sznnk  Łukasz  327. 

iSzołdrski  (Andrzćj)  Biskup  Poznań- 
ski 52.  199.429.799. 

Szomel  (Jerzy)  Administrator  Zamoj- 
ski 155.  199. 

8zredzki  sejmik  63. 

Szołowski  z.  Sułowski. 

Szułapska  533. 

Szałkowski  Rotmistrz  705. 

Szumowski  700. 

Szwedzka  wojna  755. 

Szymanowski  514. 

Szymkiewicz  Podstaroi^ci  Biatocer- 
kiewski  382. 


Taborynek  Dowódzca  Pułku  koza- 
ckiego 397. 

Tąjkury  152.359. 

Taraszeńko  92. 

Targowica  422. 

Tarlecki  699. 

Tarnopol  470. 

Tarnopolski     Protopop  z.  Abraham. 

Tarło  (Jan)  Wda  Lubelski  802 ;  ~ 
(Zygmunt)  Kasztelan  Przemyski 
804. 

Tarnowski  hr.  (Michał)  Kasztelan 
Wojnicki  128.  423.  804;  ~  Ar- 
chidyakon  Krakowski,  Arcybi- 
skup Lwowski  799;  —  Ifarsza- 
łek  W.  Nadw.  Starosta  Brzesko- 
litewski  812. 

Taśmin  miasteczko  21. 

Taśmina,  rzćka  21. 

Tczewski  Starosta  z.  Nadolski. 

Teleżyński  696. 

Terechowie  389. 

Terechłymirów  z.  Trecht. 

Timir  Bej  389. 

Tohąj  Bej  362.  365.  z.  Tokaj  Bej. 

Tokaj  Bej  Perekopski ,  wojsk  tatar- 
skich Regimentarz  35.  36. 3H  39. 
152.  300.  375. 

Tolibowski  162. 

TomislawHki  364.  383. 

Toporów  430.  433. 

Torres  (de)  Jan ,  Legat  papieski  297. 

Toruń  333.  775. 

Tn^biński  162.  173. 

Traczowski  162-  173. 

Trechty mirów  385. 


Tr^biuski  z.  Tn^biński. 

Trębowla  197.704. 

Trębowelski  Starosta  z.  Firlej,  Fre- 
dro, Makowiecki. 

Trocki  Ciwun  z.  Ogiński;  —  Woje- 
woda z.  .Tan  Kazimierz  na  Wor- 
nianacb,  Pac. 

Troki  766. 

Troszyn  (?)  3H7. 

Trubeck,  miejsce  490. 

Trubecki  (Alexy)  Kniaź  724  ;  —  (Ni- 
kita) Namiestnik  Kazański  485. 
487. 

Trypol  370. 

Trypolski  162.  173. 

Tryzna  (Gedeon)  Podskarbi  W.  X.  L. 
StarostaGrodziński  807.812.  815. 

Trzciński  Podwojewodzy  Chełmiński 
221. 

Trzebicki  (Andrzej)  Biskup  Przemy- 
ski, Poilkanclerzy  Kor.  Pisarz 
Pokojowy  królewski  424.  799. 
800.  807. 

Trzebiński  Xdz  362. 

Tuchółka  775. 

Tuchowski  92. 

Tucków  Oleksy  Kozak  95. 

Tnczyński  Kasztelan  Poznański  803. 

Tulczyn  149.  159.  171.  732. 

Tulibowski    Biskup   Poznański  800. 

Turczynovfiez  Pisarz  Wojskowy  830 

Turów  179.372.373. 

Tychasosna  rzeka  1 . 

Tymko,  syn  Metropolity  592. 

Tymoszek  z.  Chmielnicki  Tymoteusz. 

Tymoszko  z.  Chmielnicki  Tymoteusz. 

Tysa  Pułkownik  Zwiachelski  369. 
384. 

Tyszewice  z.  Tyszowce  412. 

Tyszkiewicz  622 ;  — -  (Antoni)  Mar- 
szałek Nadworny  W.  X.  L.  Sta-  V 
rosta  Wiłkomirski,  Brzesko-litew- 
ski805.  811.  812;  —  (Felicyan) 
435;  —  (Janusz)  Wojewoda  Kyow. 
Starosta  Żytomirski  62.  69.  98. 
148.  339.  801.  810.  811;—  (Krzy- 
sztof) Podczaszy  Litewski ,  Staro- 
sta Żytomirski,  Podsędek  Bra- 
cławski ,  Wda  Czerniechowski 
98.  532.  7H7.  810.  815;  —  Biskup 
Żmudzki,  Wileński  278.  348. 
799;  —  Podkomorzy  Brzesko -li- 
tewski 81 1.  HI 2;  —  Starosta  Obel- 
ski812. 

Tyszowce  412.  428.  784.  797. 

Tyszowiecka  Konfederacya  784.  791. 

Tyzenhauz  413;—  (J^drz^)  Starortą 
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STn«'ltyńHki,  TAwiarki ,  Wondyń 
ski  «12;  —  Starosta  Rzeczycki 
.I2«. 


ITbald  z.  Huwald. 

Uchanie  203.  207. 

UjeJHki  494.  r)?4.  657;  —  Proboszcz 
Płocki,  BiHknp  Kijowski  «00. 

ITcraina  666. 

Ulewicz  z.  Hulewicz. 

Uliński  Jan  w  usłngacb  Mikołaja  Po- 
tockiego 36;  —  Kasztelan  Kamie- 
niecki 803. 

Urowiecki  Sed/.ia  Chełmski  815. 

Urzędowski  Starosta  z.  Denhof,  Orę- 
boszcwski,  Rzeczycki. 

Urzędy  Koronne  i  ^V.  X.  Litewskie- 
go nadane  przez  Jana  Kazimierza 
S05. 

I^siatyn  z.  Hn8iat}'n. 

Uswanicki  Ostati  Kozak  98. 

Uświacki  Starosta  z.  Tyzenhauz. 

Uświaty  728. 

Uszyński  Jan  Sekretarz  J.  K.  Mci 
605. 

Uw-ald  z.  Hnwald. 

Wadowski  524. 

Wąglikowski  Miecznik  l*rnski  324. 
358. 

Wal  Generał  artyleryi  807. 

Walewski  Stefan  Ka.sztelan  Spiclmir- 
ski  804. 

Warna  439. 

Warszawa  200.  211.  214.  217.  219. 
369.  .393,  404.  513.  519.  531.  .538. 
593. 

Warszawska  Konwok.ieya    podczas 

bezkrólewia  101. 
.Warszawski  Chorąży  z.  Opacki;  - 
^'  Kasztelan  z.  Laskowski ,  Oborski, 
Prażmowski;  —  Podczaszy  z.  Goł- 
kowski;  —  Podkomorzy  z.  Opa- 
cki ;  —  Sędzia  z.  Prażmowski ;  — 
Starosta  z.  Grzybowski. 

Warszycki  (Paweł)  Wojewoda  Pod- 
laski, Mazowiecki,  Kasztelan  Ko- 
narski 8(H).  m\ ;  —  (Stanisław; 
Wojewoda  Mazowiecki,  Kasztę 
lan  Krakowski  278.  318.  80  lr 

Wasilewicz  Banas  74. 

Wasili  Hospodar  ()95. 

Wasilowo  660. 

Wąsko  Kozak  430. 

Wąsowicz  Komornik  ^03. 

Wąsowski  Starosta   Zwiahelski  384 

Watacha  Krymskich  Tatarów  2. 


Wczera^na  \TiS. 

Węgierskie  woJHko  6S9 

Węgliński  450. 

Wejcr  z.  Wejher. 

Wejher  270.  428.  52.^;  —  (J»koK; 
Wojewoda  Malboniki  192.  .591  :- 
Kasztelan  KlbiAski,  Wojewoda 
Pomorski  128.  422.  801. 

Wendeński  Wojewoda  z.  Morsztyn. 
Tyzenhans. 

Wenetowie  363. 

Werda  812 

Wereszczak  Komornik  Czemiecho- 
wski  162.  163.  173. 

Wessel  (Albert)     Starosta   Różański 
181;—  (Janusz)  Chorąży  Nadwor- 
ny Kor.  Stolnik    Kor.  531.  «»7.     I 
808.  816;  —  Star.  Ostrowski  254. 

Wesselini  402.  407. 

Wężyk  Areyłiiskup  Gnieźnieński  122. 

Wiazewicz  (Piotr  Kazimierz)  Podko 
morzy  Mścisławski,  Starosta  Żar- 
nowskl  485. 

Widman  Poseł  Xeia  Kurlandzkiego 
i  Ksią^t  Anspach-brandenboT- 
skich  280. 

Wielicki  Rachmistrz  z.  Morsztyn. 

Wielickie  żupy  61.   1.33.  138.  144. 

Wielkopolski  Generał  53. 

Wielkop<il8kle  Województwa  podda- 
ją się  Szwedom  7G2. 

Wielopolski  (Jan)  Starosta  Biecki. 
Kasztelan  Wojnicki  398.  782.  783. 
804. 

Wlelowiejski  (Alexander)  Skarbnik 
Krak.  680.  683.  686.  689.  602. 
752. 

Wieluńska  Ziemia  269. 

Wieluński  Starosta  z.  Denhof,  Kobie- 
rzycki. 

Wierzbowski  Kasztelan  Tnowłodzki, 
Wojewoda  Brz(^sko-ki^awski  802; 

—  Starosta  Oświęcimski ,  Kaszte- 
lan Sieradzki  803. 

Wilczkowski  Porucznik  pułku  Woje- 
wody Sandomirsklego  661. 

Wilczkowski  Starosta  Owrucki,  Zwi- 
nogrodzki,  Porucznik  Pułku  Wo- 
jewody Krakow.skiego  818. 

Wileński  Biskup  z.  Zawisza;  Woje- 
woda z.  Chodkiewicz,    Radziwiłh 

—  Zbór  326. 

Wilgostowski  Podsędek  Brxesko-kn- 

jawski  250. 
Wilkomierz  766. 
Wiłkomirski  Star.  z.   Jewlaszowski. 

Tyszkiewicz, 
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WUno  334. 33<3.  343.387. 

Wilflk  159. 

Winnica  miasteczko  25.  68.  112.159. 
38 J.  550.  623.624.  629.660. 

Winnicki  StaroHta  z.  Odrzy wolski, 
Potocki. 

Wiski  310.  3i:ł. 

Wisła  132.  141.  207.  325.  474. 

Winniak  (Ilrehory  Burdarbut;  Kozak 
przez  Chmielnickiego  z  listem  do 
Władysława  IV.  posłany  46;  — 
(Jakubowicz  Fiedor;  Pułkownik 
Czerkaski  73.  373. 

Wiśniowiec  34.  449. 

Wiśniowiecki  Książe  (Dymitr^  519. 
667;  —  (.Jeremiasz)  Hieremi  Mi- 
chał Korybut  Książe  na  Wiśnio- 
wcu  i  Lubniach,  Wojewoda  Ruski, 
Starosta  Prasnyski,  Przemyski  1 7 
51.  54.  55.  96.  97.  98.  137.  147. 
148.  154.  156.  171.  174.  178.  189. 
199.  202.  203.  213.  214.  245.  253. 
312.  340.  :^ij\i.  371.  372.  380.  418. 
426.  44H.  453.  455.  (podpis)  458. 
476.  488.  4M9.  497.  512.  515.  523. 
593.  6.39.  641.  801.  H09.  810.  8J4. 

Wiśniowski  fc)tarosta  z.  Leszczyński. 

Witepsk  730. 

Witepski  Kasztelan  z.  Klonowski ;  — 
Wojewoda  z.  Sapieha. 

Witołd  Wielki  Kniaź  820. 

Witowski  (Stanisław;  Kasztelan  San- 
domirski,  Starosta  Nowotarski. 
Lubelski  424.810.  .S13.  817. 

Wittemberg  Feldmarszałek  Szwedz- 
ki 757.  760.  768.  797. 

Wituski  Chorąży  Gostyński  261. 

Władysław  IV.  król  polski  81.  246. 

Włodarek  miasteczko  94. 

Włodzimierz  171.  395.795.     - 

Włodzimirski   Wojski  z.  Jałowiecki. 

Włoszanin  Bojar  485. 

Województwa  nadane  przez  Jana 
Kazimierza  800. 

Wojna  (Abraham)  Biskup  Wileński 
78.  83.  799. 

Wojnicka  Doktorowa  684. 

Wojnicki  Kasztelan  z.  Tarnowski, 
Wielopolski. 

Wojniłowicz  662. 

W' olf  Pułkownik  492. 

Wolski  Kzemyk  176. 

Wołczyński  Franciszek  Szymon  l'i 
sarz  Skarbowy  491. 

Wołochów  wieś  91. 

Wołochy  591.  615.  657.  666.  713. 

Wołoczyska  94. 


I    Wołodarka  158. 

I    Wołoski  Biskup  z.  Zamojski;  —  IIo- 

I         spodar  150. 

Wołowicz  Pisarz  W.  X.  L.  416. 

Wołyń  194. 

Wołyński   Chorąży   z.  Maliński;   — 
Łowczy  z,  K;iszewski ;  —  Woje- 
,         woda  z.  Sanguszko. 
1    Wołyńskie  Województwo    159    269. 
I    Woronicz  592. 
.   Woronków  370.  383. 
i   Woroszyłów  621. 

Wrazewicz  (Chorągiew  kozacka;  496. 
I   W^rzcszczowicz  Jan  Weyhard  781. 
I    WUrtz  Gubernator  Szwedzki  w  Krak. 

i     "2- 

Wybranowski  Cześnik  Koronny  807. 
i  Wychowski,  Pisarz  Kozacki  497.  49m. 
[         50H.  665. 

i    WydżgH  Biskup  Łucki,  Opat   Siecie- 
chowski,    Wielki   Sekretarz,  Re- 
;  ferendarz  Koronny  278.  349.  684. 

j  800.  807.  808. 

i   Wysocki  450. 

!    Wyszogród  (na  Ukrainie;  497. 
I    Wyszogrodzki  Sędzia  z.  Lasocki 
j    Wyszogrodzko  269. 
I    Wyżga,  obrona  żołnierzów  131. 

I   Żabicki  Kasztelan  Liwski  804 . 
!   Żabko wski  Xdz  454. 

Zabłocki  156. 
I   Zabłudów  767. 
Zaborowski  434. 

Zabuski,  Kozak  423.  507.    52  J.    52  1. 

Zachal,  miejsce  416. 

Zaćwilichowski  Komisarz  i  Rotmistrz 

195.  198.  451.  524.  657.  662.  689. 

I   Zadorski  (Stanisław;    Cześnik    Kor. 

i  177.  807. 

I   Zagardzi    Basza  2.  ^ 

!   Zaborowski  592. 
Zakroczymska  Ziemia  269. 
Zakroczymski  Kasztelan  z.  Grodzicki, 

Łopacki ;  —  Pisarz  514. 
Zalesie  389. 

Zaleski  (Alcxander)  z  Otoka  Re- 
ferendarz Kor.  193.  259.  271. 432. 
434. 513. 807;  —  (Jan)  Kuchmistrz 
Kor.  Miecznik  Pruski  808;  —  (Pa- 
weł; 389 ;  —  Pisarz  Bielski  266. 
271;  —Sieradzki  Sędzia  z  W'ielko- 
polski221;  — Star.  Żurawski  815. 
Zalewski  z.  Zaleski. 
Załoścc  461. 

Zamojski  424 ;  ~  (Jan;  Kaszt.  Czer- 
]         uiechowski  74 1 .  HU5 ;  —  (Mikołaj; 
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461;  —  rstefan)  Miecznik  Sieradz- 
ki 513;  —  (\Vaeław)  Kasztelan 
Lwowski  803 ;  —  (Zdzisław)  Pod- 
Htoli  Lwowski ;  —  Biskup  (Woło- 
ski, Przemyski  799;  —  Hetman 
i  Kanclerz  Kor.  ^26;  —  Krąjczy, 
Podczaszy  Kor.  808;  —  Strażnik 
Kor.  20. 

Zamość  199.  214.  218.  269.  311.  312. 
345.  377.  421.  423. 

Zamoście  242.  324. 

Zaporoskie  Petita  593. 

Zaporski  496. 

Zaremba  Biskup  Kijowski  i  Czemie- 
chowski  290. 

Żarnowski  Kasztelan  z.  Dunin,  Sta- 
rołęski;  —  Starosta  z.  Morsztyn, 
Wiazewicz. 

Zasław  35.  51.  65.  137.  115. 152. 156. 
897.  687,  690. 

Zasławski  Książe  (Dominik;  Woje- 
woda Krak.  Starosta  Robczycki 
810;  z.  Ostrogski;  —  (Izydor)  Po- 
słannik  Królewicza  Karola  290. 

Zawadzki  Starosta  Pucki ,  Podkomo- 
rzy Pemawski  809.  Hll. 

Zawal(}w8ki  Pop  93. 

Zawisza  Biskup  Wileński,  Referenr 
darz  Duchowny  Litewski,  Sekre- 
tarz J.  K.  M.  800.  806;  —  Pisarz 
W.  X.  L.  Marszałek  Nadworny 
r)33.  805.  806. 

Zbaraskie  wojsko  526. 

Zbaraż  154.  410.  412.  413.  417.  425. 
430.  444.  448.  460.  469.  473.  625. 

Zbąski326. 

Zborów  392.  414.  421.  433.  435.  439. 
443.  469.  547.  567.  583  585.  586. 
699. 

Zborowski  579. 
"^ Zborowskie  wojsko  527. 

Zbroski  (l^Yauciszek)  Starosta  Prasz- 
nyski,  Rotmistrz  Królewski  466. 
809. 

Zdnniewski  Marek  48. 

Zebrowski  (?)  Sekretarz  Królewski 
72. 


Zebrzydowski  (Franciszek)  Starosta 
Nowomiejskl,  Kasztelan  Lubelski 
805.  811;  —  (Mictiał)  748 ;  -  Ka 
sztelan  Kaliski  803. 

Zelecki  816. 

Żeliborski  Arseni,  Władyka  Lwr*w 
ski91.  92. 

Zewplin  490. 

Zieleńce  678.  685. 

Zieliński  Podczaszy  Bracławski  36^. 

Zielski  261. 

Zieniowicz  275. 

Złannicy  pod  Żwańcem  (wiersz)  718 

Złoczów433.  712. 

Złoczowski  699. 

Złoto  rynko  766. 

ZmOowski  Staneszek  684. 

Źmudzki  Biskup  z.  Tyszkiewicz;  - 
Starosta  z.  Chlebowicz,  Radziwiłł 

Żółkiewski  34.  208.  340.  341.  463:- 
(Łukasz)  W^ojewoda  BracŁiwski 
35.  36.  373. 

Żółte  Wody  20.  32.  472. 

Żorawski  671. 

Zubrychów  158. 

Żula  149.  171. 

Żwaniec685.695.  699.  701.  702.  70:^: 
(Wyprawa)  662;  (Komput  woj- 
ska) 705 ;  (Wypadek  bitwv;  7ii7 
708;  (Traktaty)  715;  (Pokcy )  7 1 6. 
718. 

Żwawiecki  326. 

Zwiahel  369. 

Żwinogrodzki  Starosta  z.  Hulewicz, 
Wilczewski. 

Żurawski  Starosta  z.  Zalewski. 

Żydaczowski   Starosta   z.    Dzicrzek 

Zygrmunt  L  Krój  821. 

Zy^unt  August  Król  820.  821.  *^22. 

Zynków  630.  631. 660. 

Żyromski  766. 

Żytkiewicz  ln8t>'gator  Kor.  25s.  262 
814. 

Żytomierz  156.   159.509. 

Żytomirski   Starosta  z.  Tyszkiewio?. 

Żywiec  293. 
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